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HISTORYA
PAŃSTWA ROSSYISK-IEGO

T O M  IX.

R O Z D Z I A Ł  L

Dalszy ciąg rządów Jana Groźnego.

R. 1560 — 1564.

P rzystopujemy do opisania okropney, zmiany 
serca króla ,  i losu państwa.

Nietylko Rossyanie, lecz tez spótcześni cu
dzoziemcy , będący natenczas w Moskwie,  sta
wią tego młodego,  trzynastoletniego monarchę 
za wzór władców chrześciańskich , modrych i 
gorliwych o sławę i szczęście oyczyzDy. Ros
syanie tak mówią; , ,Zwyczaiem iest Jana być  
czystym przed Bogiem. W  świątyni Pańskiey, 
w  czasie sarnotney modlitwy, w  radzie państwa 
lub w pośrod ludu on iednakowe ma uczucia: 
to iest: niech p a n u ie , iak Bóg nakazał pano
wać isto tnym  pom azańcom  Swoim! Sąd bez
s tronny,  bezpieczeństwo wszystkich i każdego 
z osobna, całość powierzonych m u  od Boga 
kra iów,  tryumf w ia ry ,  wolność chrześcian,

Z mianu
iv J a n i e .  
11. 1560 
-1561 .

i
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oto są zwyczayne zamysły iego. Obciążony 
zatrudnieniami niezna inney pociechy nad spo- 
koyne sumienie, nad rozkosz wypełnienia swych 
powinności; nie chce on zwyczaynych odpo
czynków monarszych. Łaskawy dla panów i 
ludu , wynagradzaiący każdego stosownie do 
zasług, hoynością swą wykorzeniaiąc ubóstwo,  
a wzorem dobroci z łe ,  ten król od Boga dany 
chce w dniu strasznego sądu usłyszyć głos ła
ski: ty  iestcś królem p r a w d y ! i odpowiedzieć 
z radością: oto ia i ludzie których mi dałeś 
(1). Niemniey go chwalą dostrzegacze zagra
n iczni, mianowicie Anglicy którzy w celu han
dlowym przyiezdząli do Bossyi. „Jan — pi
s z ą — zaćmił swych przodków potęgą i cnotą; 
ma licznych nieprzyiacioł których uśmierza. — 
L i tw a ,  Polska, Szwecya , Dania,  Inf lanty,  
K rym  , Nogayezykowie drżą przed Rossyą. —- 
Dla poddanych sźczególniey łaskawy i dobry ; 
lubi rozmawiać z niemi, często daie obiady w 
pałacu swoim, pomimo to iednak umie roz
kazywać; mówi boiarowi ir i i ,  Boiar b ieży , 
okaże panu nieukontentowanie, pan iest w roz
paczy: ukrywa się i smuci w samotności, 
rozpuszcza włosy na znak żalu , póki mu Car 
nie ogłosi przebaczenia. Słowem niema ludu 
W  Europie więcey poświęcającego się di a mo
narchy, którego równie się łękaią iak kochaią. 
Jan zawsze gotowy słuchać skarg i dopomagać, 
wchodzi we wszystko i rozstrzyga, nu
dzą go sprawy, polowanie i muzyka nie 
ł>awią go,* zaięty on iest dwiema tylko myślą-
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mi;  iak służyć Bogu, i iak zniszczyć nieprzyia- R 
cioł Bossyi (2)! ”

Czy podobna , aby monarcha kochany i 
ubóstwiany z takiey wysokści szczęścia pom y
ślności i stawy mógł spaść w bezdenną prze* 
paść okropności i tyranii ? Lecz świadectwa 
dobrego i złego zarówno są przekonywaiące i 
niezbite: pozostaie tylko okazać ten zadziwiaią- 
cy fenomen w stopniowych zmianach onego 
(3).

Historya nie rozstrzygnie zapytania o rno* 
ralney wolności człowieka; lecz kładąc ią za 
warunek swych sądów o czynach i charakte
rach , obiaśnia to oboie w pierwszym razie wro- 
dzonemi ludziom przymiotami, w drugim o- 
kolicznościami lub wrażeniami od przedmiotów 
na duszę działaiących. Jan się urodził z buy- 
nemi namiętnościami,  wyobraźnią silną, z o- 
strzeyszym bardziey rozsądkiem, niź stałym 
lub gruntownym. Złe wychowanie uszkodzi
wszy wrodzone iego skłonności zostawiło mu 
w samey tylko wierze sposób do poprawy ; al
bowiem nayśmielsi natenczas ciemięźycielekró
lów,  nie śmieli dotykać tego świętego uczu
cia. Brzyiaciele oyczyzny i dobra ogólnego, 
W nadzwyczayiiych zdarzeniach, umieli zba
wiennym iey postrachem poruszyć i przeniknąć 
serce iego,, wjydobyli młodzieńca z sieci pró
żniactwa i przy pomocy pohoźney Anastazy i 
wyprowadzil i go na drogę cnoty. Nieszczęsne 
skutki choroby Jana zniweczyły to piękne przy
mierze,  osłabiły władzę przyiaśni i przygoto-

. 156.4 
-ibąi '
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B. 1560 
-1561

wały zmiano. M on archa , p rzyszed ł do wieku 
d o y r z n łe g o ;  nam iętności,  doyrzewaią wraz z 
rozsądkiem, a m iłość  w łasna działa ieszcze mo- 
cniey w w ie k u  d o y rza ły m . Przypuśćmy ze 
zaufanie które Jan w rozsądku swych byłych 
nauczycieli pokładał,  nie było  zmnieyszone; 
lecz zaufanie iego w sobie samym powiększo
ne zostało ; monarcha wdzięczny im za dobre 
rady , przestał czuć konieczność zależenia nadal 
od ich zdania, i tern bardziey czuł ciężar przy
musu, gdy oni nie zmieniając dawnego zwy- 
czaiu, mówili śmiało i stanowczo w  kaźdem 
zdarzeniu,  nie myśląc dogadzać iego ludzkiey 
słabości. Otwartość tego rodzaiu on poczyty
wał  za nieprzystoyne grubiiaństwo, obrażają
ce osobę monarchy. Naprzykład Adaszów i 
Sylwester nie pochwalali woyny Inflanckiej  
twierdząc,  źe należy przedewszystkiem wyko
rzenić niewiernych , złośliwych n iep rzy ja c ió ł  
Rossyi i Chrystusa; że Inflantczycy chociaż nie 
są religii Greckiey, są iednak chrześcianami a 
dla nas nie mogą być niebezpiecznemi; źe 
Bóg błogosławi tylko woyny słuszne, potrze
bne  dla całości i swobód narodowych (4). 
D wór  by ł  napełniony stronnikami tych dwóch 
u lubieńców, lecz bracia Anastazyi byli ich nie
przyjaciółmi, łącznie z niektoremi zawistnemi, 
którzy nikogo nie cierpią oprócz samych siebie. 
Ci ostatni byli czynni: uważając stan serca Ja
n a ,  wmawiali mu że Adaszów i Sylwester są 
to chytrzy obłudnicy: opowiadając cnotę nie
bios,  chcą korzyści światowych* wysoko stoią

6
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przed tronem J  nie p oz wala i ą Indowi widzieć 
Cara ; chcąc sobie przywłaszczyć pomyślność i 
5fawę rządów iego , w tymże czasie przeszka- 
dzaią wzrostowi onych , radząc monarsze aby 
był umiarkowanym w szczęściu; wewnętrznie 
bowiem lękaią się tego wzrostu,  sądząc, że nad
miar sławy może w nim zrodzić słuszne uczu
cie wielkości, niebezpieczne dla ich żądzy włada
nia (5). Oni mówili:  „któż są ci ludzie, którzy się 
poważaią przepisy wać prawa carowi wielkiemu i 
mądremu, nie tylko w sprawach państwa, ale na
w e t  w  domowych i familiynych, co do sposobu 
życia ; którzy mu wskazuią iak się ma obchodzić 
z ioną ,  pić i ieść w miarę” (6)? albowiem Sylwe
ster przewodnik sumienia Janowego, zawsze po 
ńim wymagał wstrzemięźliwości, umiarkowania 
w rozkoszach fizycznych, do których młody pa- 
nuiąey silne czuł skłonności. Jan powściągał 
obmowy, albowiem iuż był sobie uprzykrzył 
te nazbyt srogie morały ulubieńców swoich, 
i żądał swobody ;  nie myślał zaniechać cnoty, 
chciał się tylko uwolnić od nauczycieli i do
wieść że bez nich obeyść się może. Bywały 
^darzenia, w których wrodzona iego popędli- 
wość malowała się w słowach nieskromnych i 
pogróżkach. Piszą, że wkrótce po zawoiowa- 
niu Kazanu, on w gniewie na iednego z wo
jewodów, rzekł do panów: „teraz się iuż was 
nie lękam (7 )” ! Lecz wspaniałomyślność, któ
rą po chorobie okazał,  zupełnie uspokoiła ser
ce. Trzynaście kwitnących lat życia, spędzo
nych na gorliwem dopełnianiu świętych obo- 

y ‘ ■»

L. 1560 
-1 5 6 1
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R i5Ci° WI3żków króla ,  zdawały się być  dowodem ie- 

go nie zachwianego zamiłowania szczęścia lu
du. Ghociaź monarcha ieszcze nie zmienił swych 
uczuć dla ulubieńców, iednak widocznie się 
zmienił w postępowaniu; Dobroczynność pa
nowała w pałacu na Kremlu, a gorliwość i śmia
ła otwartość w radzie. W  sprawach tylko 
dwuznacznych, gdzie istota czyli dobro wido
czne nie b y ło ,  Jan lubił  się sprzeciwić radz- 
córn. Tak było do wiosny 1560 roku.

W  tym czasie oboiętność Jana dla Ada- 
szowa i Sylwestra,  tak Widocznie okazała, ze 
oni uyrzeli się w konieczności oddalenia ode 
dworu. Pierwszy zaymuiąc dotąd ważne miey- 
sce w radzie,  zawsze używany do traktatów z 
państwami Europeyskiemi,  chciał ieszcze innym 
sposobem służyć Garowi: przyiął godność W O -  

iewody i poiechał do Inflant (8); a Sylwester 
z czystego serca dawszy monarsze błogosła
wieństwo, zamknął się w iednym pustelni
czym klasztorze (9); Przyiaciele ich osierocie
l i ,  nieprzyjaciele tryumfowali , wielbili mądrość 
Cara i mówili: „dziś ty iuź iesteś istotnym sa- 
mowładcą i pomazańcem Boskim; sam ieden 
rządzisz kraiern, otworzywszy oczy patrzysz 
swobodnie na całe królestwo (10)!” Lecz 
zrzuceni ulubieńcy zdawali się im ieszcze stra- 
sznemi. Adaszew pomimo znaną niełaskę mo
narszą był czczony w woysku; sami obywa- 
tele Inflanscy, okazywali szczególnieyszy dla 
niego szacunek: wszystko ulegało iego rozsąd
kowi i cnocie (11). Niernniey i Sylwester iu i

I
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nic i upokorzony świetniał chrześciańskiemi 15r>o

W id ^ T -1 W ^ USt^ r“ * Mmsi z podziwieniem ^
?ośc'le  ̂ W oso^ ie wzńr pobożności 5 rni-

* i prawości. — Car mógł się o tern do- 
YpiedziW ę t © *

’ zaI°wae tego i powróaić wygnań-
w • potrzeba było dokończyć raz i zrobić

monarchę tak niesprawiedliwym dla tych mg-
^ 5  żeby i uź nie mógł nawet  myśleć o szcze-

j  , ,emi pojednaniu. Śmierć Carowey by 
ła do tego powodem.

był skołatany smutkiem i wszyscy có
otaczali, wylewali r „il •© ’ ' yyiewan l z y ,  albo z istotnego Ża

5 a o dla dogodzenia zasmuconemu monar
SZe ’ 1 W tych t0 fzach okazała się obrzydła ob 
inowa pod zasłony przychylności, miłości, ni•t <5 r j ? iuatl  ̂ IJl

przestraszonej?- odkryciem niesłychaney zbro 
ani. ivTAhfiTł/-*krt i ■ i• — ^

Oskarie- 
nicAdas/.a  
w a i Syl
westra,

i Monarcho ! —— rzekli Tn *ts eKIi Janowi — ty roz-

r yr  P° d 0 b n ieŹ ’ 8 d w a y  w yrod ,£ i
■Adaszów ' i "  Car0W* Zgubili Sy,wester ;

. _ ? lePrzyiaciele taiemm i czaro-
mn Ph a 0Wlem 0ni bez ozarodzieystwa, nie-

w a ć m , * - ’ s ! US° , n3,d UmySlem tW° im Pan0'(U ) .  Stawili dowody któreby nieprze-
cl, : yWa,y 'laWet ' łatwowiernych;'  lecz monar- 

wiedział że Anastazya od czasu iego choro-

r l ^ ł T  Llblła ani SyIwestra ani Adaszowa, i są- 
i ze oni iey także niecierpieli (13); usłuchał

SwCm ° f WerstWa» moze dla usprawiedliwienia 
ęjo ^ vU n*rn niełaski, ieżeli megruntownemi 
pod . ,,Un*- ° ^  z >̂rocł ł' i » to przynaymniey
u i e s Z ™ " ' 0"1' Dowiedz,awszy « ę  o tern do- 

u > wygnańcy pisali do cara,  zadając są- 
/  om i x  2 * *
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-- 1561." c*u * naocznego stawienia się z oskarżycielami. 
Tego warunku niechcieli przyiąć ich nieprzyja
ciele, przedstawiaiąc Janowi, źe oni iako iado- 
wite bazyliszki, mogą iednem spoyrzenieni na 
nowo go oczarować, i kochani od ludu ,  woy- 
ska i wszystkich obywateli zrodzić zamieszanie; 
ze przestrach zamknie usta donosicielom (14). 
Monarcha kazał oskarżonych sadzić zaocznie: me
tropolita,  biskupi i boiarowie,  liczne inne du» 
chowieństwo i urzędnicy świeccy zebrali się w  
tym celu u Dworu, W  liczbie sędziów byli 
i przewrotni mnisi Wasyan Bieski, Mizael Su
ki n główni nieprzyiaciele Sylwestra. Czytali 
nie iedno tylko,  lecz liczne oskarżania, obja
śniane przez samego Jana w liście do xięcia 
Andrzeia Kurbskiego (15). „Dla zbawienia mo- 
iey duszy — pisze car — zbliżyłem do boku 
moiego kapłana Sylwestra w nadziei, źe on p o 
dług rozsądku i urzędu swego, będzie mi dopo
magał W  działaniu szczęścia ludom; lecz ten 
przewrotny  obłudnik,  omamiwszy mnie kraso- 
rnowstwem,  myślał tylko o władzy świeckiey, 
i połączył się z Adaszowem aby rządził króle
stwem bez króla, którym obydwa pogardzali. 
Oni na nowo zasiali duch rozpusty między b o 
jarami, rozdawali stronnikom miasta i włoście i
osadzali kogo chcieli w radzie, zaieli wszyst
kie mieysca zwolennikami swerni. Byłem nie
wolnikiem na tronie. Czyi iż zdołam opisać 
eom ucierpiał w dni uniżenia i wstydu? Jak 
ieńea ciągniono cara z garstką woyska przez nie
bezpieczny kray nieprzyjacielski (kazański) nie
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dliecfrfn ai?C an‘ zdrowia>5ni z'y cia ieg°; zm yśla j  r. mio.
sz l  c ° Straszy d ła , aby zastraszyć moią du- " lb60 
żaka 3Ẑ  wyższym nad ludzką istotę (16),
la' m ieysc świętych niepozwTa-
prz / 3ra^ ^ c ó w . . .  Do tych bezprawiów 
^ y ączyła się zdrada: gdy w okropney choro- 
ppz ]erpiałem, oni, niepomni na wierność i 

ysięgę, w upoieniu samo władz tw a , chcieli 
pomimo moiego syna obrać sobie innego cara,
m v .} uszcn’ > “ 'epoprawieni naszą wspaniało- 

ydnoscią, w  okrucieństwie serc swoich czem 
, za. t0 Pfacill? nową obraz.-}: niećierpieli i . 

o mawiali carową Anastazyę, we wszystkiem 
sprzyiaiąc xi<;ciu Włodzimierzowi Andrzeiowi- 
'zowi. A wiec czyliz dziwną iest rzeczą, źe 

;a postanowiłem nakoniec nie być dzieckiem w 
latach dojrzałych i zrzucić to ia rzm o, które

: ; : ; ar! T °  P s o t n y  kapłan , niewdzięczny 
oa Adaszew włożyli” ? i t. d. Zrohiemy u- 
c? zc Jan ich nie obwinia o śmierć Anasta- 

/ yi,  i przezto świadczy, źe to niedorzeczne do
wiesi e nie iest fałszywem. Wszystkie inne wy-
1ZUty W cz§ści wątpliwe, w części nierozsądne 

ustach ttzydziestoletuiegp samowTadzoy, któ- 
l ) przyznaniem bytey niewoli,  odkrywa taie- 
ooucę załosney swoiey słabości. Adaszew i 
‘ y w ester, lako ludzie mogli się w ainbicyi za- 
s opic, lecz monarcha przez to nieskromne o- 

<ai zenie, ustąpił im sławy naypięknieyszych 
ustoryi rządów. Uyrzemy iak on bez nich 

panował;  i jeżeli jjie J an ,  to iego ulubieńcy 
54? do 1560 roku rządzili Kossyą: dla
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jr. 1560. szczęścia więc poddanych i cara potrzebnem 
’v '^6°' b y ło ,  aby ci cnotliwi mężowie nieodstępowali 

steru rządu państwa; lepiey przymusem dobrze 
robić ,  niż dobrowolnie złego się dopuszczać. 
Lecz daleko pewnieyszą iest rzeczą, ze Jan ,  
chcąc ich obwinić,  obmawia siebie samego, 
daleko pewnieyszą,  ze on szczerze kochał do
b r o ,  poznawszy jego powaby ,  i nakoniec idąc 
za popędem namiętności, pohamowanych tylko, 
lecz nie wykorzenionych, zdradził ustawy wspa
niałomyślności, które mu mądrzy udzielili na
uczyciele: albowiem lźey iest zmienić się, niz 
tak długo gwałt  sobie zadawać, tern bardziey 
będąc monarchą samowładnym, który iednem 
słowem zawsze mógł zerwać to mniemane o- 
gniwo niewoli, Adaszów iako radzca niepo- 
chwalaiąc woyny Inllanckiey,  służył Janowi 
iako poddany, iako minister i rycerz, za szcze
re  narzędzie do iey pomyślności: następuie za
tem, ze monarcha rozkazyw ał , i pomimo skar
gi swoie,  niebyt niewolnikiem ulubieńców.

Po wysłuchaniu doniesienia, o wykrocze
niach Ądaszowa i Sylwestra, niektórzy z sę
dziów oświadczyli, że zbrodniarze ci są p r z e 
konani, i zasługuią na karę śmierci; inni,  ze 
Spuszczonerni ku ziemi oczyma milczeli. T u  
starzec, metropolita Makary , ktorego zbl iżenie  
do grobu i godność arcypasterska utwierdzała 
W powinności  mówić prawdę,  rzekł do cara: 
ie  należy wezwać i wysłuchać osądzonych. — 
Wszystcy zdrowo radzący panowie przystali na 
to zdanie (17), lecz t łu m  gnebicieli, podług
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Wyrażenia Kurbskiego, powstał przeciw temu, R.i56o. 
dowodząc,  ze ludzie,  których czucie mądrego 
i łaskawego monarchy sądzi, nie mogą dawać 

°Wodów prawego uniewinnienia;  źe ich obe- 
enosć i spiski są niebezpieczne,  źe bezpieczeń
stwo monarchy i oyczyzny wymagaią nieodzo
wnego w tey waźney sprawie wyroku. Posta
nowiono zatem, źe oskarżeni są winnemi.  P o 
trzeba tylko było wyznaczyć rodzay kary ,  i 
monarcha chcąc ieszcze mieć postać łaskawo
ści , zmieyszył tg karę (18^; Sylwestra odesła
no na dziką wyspę morza białego, do odoso
bnionego klasztoru sołoweckiego; a Adaszewo- 
wi rozkazano mieszkać w nowo podbitym Wie-  Uwzic. 
luniu do zdobycia którego on w tenczas dopo- 
mógł rozsądkiem i rozporządzeniami; lecz stałość 
i spokoyność tego męża dokuczały złośliwym 
prześladowcom: zamknięto go w Dorpacie,  
g zie on we dwa miesiące umarł  na gorączkę ,Śmierć A- 

u radości swoich nieprzyiacioł, którzy oświad- da’io>Vcl' 
czyli carowi,  źe przekonany Len zd ra jc a  o- 
t i u l  sie (19)..,. Byłto mąż niezapomniany w 
dzieiach naszych, ozdoba wieku i ludzkości, pod 
ług podobnego do prawdy opowiadania przyia-  
€ioł iego: albowiem ten nadzwyczayny czło
wiek powstał  z cnotą cara i wraz z nią znb 
knął.... Fenomen to zadziwiaiący przy owocze- 
snych okolicznościach Rossyi, który obiaśniać 
tylko daie sama niezmierzona moc szczerego 
zamiłowania w szczęściu, którego boskie na
tchnienie, oświeca rozum wrodzony, nawet w 

czasach naygrubszey niewiaclomości i pewnicy niż
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r . 1560 nauki, pewniey daleko niż uczona mądrość, prze-
” 1j0L wodniczy ludziom do wielkości. Adaszew, win

ny Janowi pewen rodzay zbytku, znal tylko 
rozkosz szczęścia; żywi! ubogich, utrzymywał 
w  swoim domu dziesięciu kaleków, i własne- 
jni rękoma obmywał ich, z gorliwością pełniąc 
obowiązki chrześcianina, pomny zawsze na nie
szczęścia ludzkości (20).

Odtąd iest początek złego, ato w następu
jący sposób: iuż niebyło dwóch głównych sprę
żyn błogosławionych rządów Tana, lecz ich 
myśli i ustawy pozostały: potrzeba było zgu
biwszy Adaszowa, zniszczyć i duch iego, nie
bezpieczny dla oszczerców cnoty ,  przeciwny 
i samemu monarsze w tych nowych oko
licznościach. Żądano przysięgi od wszystkich 
bojarów i ludzi znakomitych, źe niebędą trzy
mać strony oddalonych, ukaranych zdra jców , 
j będą wiernemi monarsze (21). Przysięgli, 
jedni z radością drudzy ze smutkiem, zgada- 
iąc skutki, które natychmiast wynikły.  Wszy- 
stko co przedtem za zasługę i dogodzenie carowi 
u waza nem było ,  zostało teraz uległem odpo
wiedzialności ; iako wspominające Adaszowa i 
Sylwestra. Mowiono Jan o w i : „Czyliź zawsze 
masz opłakiwać źony^ Znaydziesz inną, równie  
piękną; a niepomiarkowaniern \y smutku, mo
żesz zaszkodzić naydroźszcrnu zdrowiu swemu. 
Bóg i lud źądaią abyś śród doczesnego smut
k u ,  szukał pociechy w tern życiu”. Jan szcze
rze kochał żonę, lecz miał plochość obyczu- 
iów ,  niezgodną z głębokiein uczuciom smutku-

I

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



On bez gniewu słuchał’ tycli którzy go poc ie -r . isro 
szali, a w ośrn dni po śmierci Anastazy i m e - ” 1,61' 
tiopolita, biskupi i bojarowie publicznie mu 
doradzali aby szukał dla siebie żony (22):
Piawa przystOyności niebyły natenczas srogiemi: 
r °zdawszy kilka tysięcy rubli na pamiątkę zmar- 

, i posiawszy bogatą jałmużnę do Jerozoli
my i Grecyi (23), monarcha w dniu 18 Sier- 
pnia , oświadczył ze ma zamiar ożenienia się z 
siostrą króla polskiego (24).

Od tey chwili umilkł płacz w pałacu: za. 
częto bawić Cara , nayprzód  wesołą r o z m o w ą ,  
żartami, a wkrótce świetnemi balami; wspo
minano wzaiem, że wino rozwesela setce; w y
śmiewano starożytny zwyczaf umiarkowania ; 
trzeźwość nazywano obłudą (25). Pałac iuż się 
zdawał za ciasnym dla tych wesołych zgroma- 
clzeń; przeto .„tpdych synów C a r a , J « j o  
brała iego , króla Kazańskiego przeniesiono do 

) 11 ^ 0hi°w (20). Codziennie wymyślano 
nowe zabawy,  g r y , na których trzeźwość, po- 
Waga, a nawet przystoyność uważana była za 
nieprzyzwoitość. Jeszcze wielu boiarów i pa
nów me mogło tak nagle odmienić swoich 
zwyczaiów: oni siedzieli' przy świetnych sto
lach z twarzą zasmuconą, uwalniali się od pu- 

a io w ,  nie pili i wzdychali: zato ich wyśmie
wano i poniżano, leiąc wino na głowę (27). 

łiędzy nowemi ulubieńcami monarszemi, głó- Now 
 ̂ nemi byli boiar Alexy Basmanów, syn iego*,IubiC1' 

* yczy Peodor,  xiąze Atanazy Wiazemski,
J<l/y 1 Graz» J , Maluta Skuratów-Bielski, któ
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rzy gotowi byli na wszustko dla Zadosyć liczy-* 
nienia swey ambicyi. Przedtem oni pod za
słona moralności,  byli nieznanemi w tłumie 
zwykłych dworaków;  lecz w tym czasie w y 
stąpili naprzód, i ze swych skłonności do złe
go, wkradli się do duszy J ana ,  umieiąc mu się 
przypodobać,  pewną lekkością dowcipu , sztu
czną wesołością, samolubną gorliwością w do
pełnianiu i uprzedzaniu woli iego iakby Bo- 
sk iey , bez żadnego porównania z innemi pra
wami,  które są hamulcem dla dobrych kró
lów i dobrych sług królewskich,  dla tamtych 
co do ich żądz , dla tych co do wykonania o- 
nyeh. Dawni przyiaciele Jana kochali monar
chę i cnotę, nowi monarchę tylko i dlatego tym 
milsze mi zdawali się. Oni się porozumieli z dw o
ma łub trzema zakonnikami, którzy na ufność Jana 
[zasłużyli, z ludźmi chytremi i obłudnemi, którzy 
byli powinni uprzeymą nauką ośmielać boiaźliwe 
sumienie Cara, i obecnością swoią usprawiedli
wiać nieiako próżność uczt iego. Kurbski w y 
mienia tu szczególniey Archymandrytę Cudo- 
wskiego Lewkia ,  głównego laworyta dworu. 
Występek wiedzie do występku: lubieżny Jan, 
rozgrzewany winem, zapomniał niewinności;  
nie czekaiąc nowey żony dla wieczney iedyney 
miłości, szukał przedmiotów chwilowych na 
zaspokoienie nieszlachetnych pobudek uczucia 
(28). Mniemana, przezroczysta zasłona taie- 
mnicy ,  nie ukrywa słabości panuiącego : lud 
z podziwieniem zapytywał wzaiem, przez ia- 
ką zgubną pokusę,  monarcha dotąd będący

16
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móeł <i«' stJ,zernj^I iw°śc i  i czystości duszy R i5f>o. 
V znizyć do rozpusty? ” 15,Gi-

CZe zr ł ^  Wt^P*en*a w *elkie złe, gorsze iesz- 
srunt C Z1 °* x̂osPllstni *wskazywali Janowi
rntu twarze poważnych boiarów , i szeptali
ci D’’°v 9 ** H^eprzyiaźni twoi! przeciw daney
siewaia M ' Ze Zy' “ ,na sposó}) Adaszowa , roz- 
upfymoneyZyVVe WleSC) ’ chwiei? umysły, chcą 
namovvv r ° ZpUSty ” <29)- Takie jadowite 

: : : ^ s  *«•<* Ja„ a ,  ^  n ie sp „ .

zZ W  Wad SWOicI'-- wzrok iego b y ł
gie ‘ o  | Z -USt WyCloby waTy się słowa sro-
zdrade ° ‘ 1?C bo,arów o złe zamiary,  
ney Up°rne  p rz y w i ta n ie  do nienawist-

pamięci mniemanych zd ra jcó w ,  odważył 
się byc srogim i został ciemieżycielem któr"c

w ^ c h  T i c u L
P r z y  w i t a n a  ‘ d o (j J 0 Z p a s a l a  * §  d u s z a ,  n i e g d y ś  

d o b r e g o  i z ł e g o  ł , v  J - e S ° :  a l b o w i e m  P ° s t ę p y
] ( „„„  • Jywa,9 stopniowe; lecz kroni-
w „ iey w M 10 przenikn^  iey 6*8W, niernogli 
wemi n':* C° Walki SUmie™  2 u i e p o w ś c i t  i-i r rne r iosciami; widziai **• ?«•
iakbY 7V ' a'iyWa,1̂ tyranl§ Jana obcą burzą

i s k o f a ć n i a n R o s l y r e l O W y P a d ł ł  *” *» Z“ isszaniaś l a d o w i , na S1̂  zacz£:la od prze- 
(30) • ' l WSZyStkich stroni>ików Adaszowa 

. n i e y j ^ f r j " 0 ^  mai '3tkU ,Ub odsyłano w  
W i n n e , 7 6-0’ Łud  0C*ekiwał co się z nie. 
wy cli r . i JniG5 Przckbnaiąc pochlebców, no-

Ó W  o W  • T SkiCŁ’. 3 ^  Si« °P iWał *
Tom  1 X L11U Modkami P°wścjągnąć tę śmia-
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B. i56o. Tość. Znakomita niewiasta na imie Marya (31), 
słynęła w Moskwie z cnot chrześciańskich i przy- 
iaźni z Adaszowem: powiedziano, źe ona nie 

1 kary”  cierpi Jana i myśli go zgładzić czarodzieystwem: 
śmierci, ona z pięcią synami na śmierć skazaną: w  

krotce doznali podobnego losu i inni, którzy o 
toź samo oskarżeni byli,  iakoto: znakomity z 
czynów w ojskowych  Okolniczy Daniel Adaszów 
brat  Alexego, z dwunastoletnim synem (32),  
trzech Satynów, których siostra była za Ale- 
x y m ,  i krewny iego Iwan Szyszkin z zoną i 
dziećmi. Xiąże Dymitr  Oboleński-Owczynin,  
syn woiewody, zmarłego ieńcein w Litwie (33), 
zginął, za nieskromny wyraz. Ten xiąźe, ro 
zgniewany na młodego ulubieńca Janowego Te
odora Basmanowa, rzekł do niego: „ m y  poży- 
tecznemi pracami słuźemy monarsze,  a ty ob- 
rzydłerni dziełami sodomskierni 1” Basmanów 
oskarżył go przed Janem, który w zaciętości 
gniewu, u stołu, pchnął nożem w serce nieszczę
śliwego xięcia: inni utrzymuią ze go kazał za
dusić (34). Boiar xiąże Michał Repnin, podo
bnież był ofiarą wspaniałomyślnej śmiałości: 
widząc w  pałacu nieprzystoyną zabawę, na 
którey monarcha,  rozgrzany twardym miodem 
z ulubieńcami swemi tańcował w masce, ten 
pan,  zapłakał z smutku: Jan chciał włożyć mu 
na twarz maskę: Repnin wyrwał  mu ią, pode
ptał  nogami i rzekł: „ czyliź monarcha ma być 
straszydłem? przynaymniey i a , iako boiar i 
członek rady, niemogę tak nierozsądnie postępo
wać”: car go wypędził ,  i w kilka dni kazał za
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mordować; znaleziono go stoiącego w cerkwi it.isao.
o  .  1 5 b l

na modlitwie: krew  tego cnotliwego męża 
zbroczyła podłogę świątyni'  (35). Dla dogo
dzenia nieszczęsney skłonności duszy Jana,  zia- 
Wiły się t łumy donosicieli. Podsłuchiwano u- 
knyte rozmowy w familiach, między przyja
ciółmi; patrząc na twarze zgadywano taiemni- 
cę myśli,  a obrzydli oszczercy nie lękali się z 
myślać wykroczeń, albowiem doniesienia te 
upodobał monarcha,  a sędzia niepotrzebowal 
dokładnego przekonania. Takim sposobem bez 
winy i sądu zostali zabici: xiąże Jerzy  Raszyn, 
członek rady ,  brat  iego xiąże Dymit r  Kuria- 
t ó w ,  przyjaciel Adaszowa, który gwałtem po- 
strzyzony i w krotce był  zabity z całą familią.
Pan naypierwszy, znakomity sługa m onarszy■> 
zwycięzca Kazańczyków, xiąze Michał W oro -  
tyński,  z zoną,  synem i córką odesłany został 
do białego ieziora (36). Groza Krymian, wo- 
iewoda i boiar Jwan Szeremetów, by ł  wtrąco
ny w ciężkie więzienie, mordowany i w srogie 
okuty kaydany. Gar przyszedł do niego i o- 
zięble zapytał; „gdzież kassa twoia P tyś sły
nął z bogactw” „Monarcho! odpowiedzialna 
półumarły cierpiący: przez ręce ubogich ode
słałem  ią Zbawicielowi Chrystusowi” (37)- 
Wypuszczony z więzienia on ieszcze kilka lat 
zasiadał w radzie, nakoniec oddalił się od świa
ta w pustynię białoiezierską, lecz i tu się nie 
ukrył od prześladowania. Jan pisał do tame
cznych mnichów, że oni nazbyt czczą tego nie
gdyś Pana, iakoby na przekorę carowi, krat
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H.M.0; iego boiar Niceta Szeremetów, tal<le pan radny 
i woiewoda, zraniony w bitwach za oyczy. 
zn§> hyf oddalonym.

Moskwa drżała w przestrachu: krew pły.  
neła,  po klasztorach igczały ofiary, lecz tyra
nia doyrzewała ieszcze, obecność zagrażała przy. 

, szłosci. Niepoprawnym iest ciemiężycie], bar.  
dziey i coraz bardziey podeyrzliwy, bardziey 
i coraz bardziey okrutny: morderstwo niezmniey. 
sza, lecz powiększa żądzę krwi:  ono się staie

nayg° rSZ«’ nieP ° i ^ d ! a  rozsądku,
< icm ,est to zaślepienie, klęska narodów i
• go tyrana. Ciekawą) iest rzeczij widzieć, 
l a t  ten monarcha, do końca życia gorliwy czc;. 
cie wiary,  chciał pogodzić boską jey naukę z 
mesłychanem swoiem okrucieńs twem: albo u- 
mewiniał  to okrucieństwo pozorem sprawiedli, 
wosci, twierdząc że wszystkie iego ofiary by.  
y Zdraycam, czarownikami, nieprzyjaciółmi 

, Chrystusa i Rossyi p  albo sig pokornie winił w 
obliczu Boga, nazywaiąc sam siebie obrzyd łym  
labóycą niewinnych, kazał się modlić za nich 
w świątyniach pańskich, albo się pocieszał na- 
dzieią, że szczera skrucha zbawi go, j £e 0n 
zrzuciwszy ze siebie wielkość ziemską, w spo- 
koyuym klasztorze S. Cyryla białoieziorskiego, 
będzie kiedyś przykładnym zakonnikiem (38)1 
Tak pisał Jan do xigcia Andrzeia Kurbskiego i 
zwierzchników ulubionych swoich klasztorów 
na świadectwo, źe głos nieubłaganego sumie-’ 
pia trwożył z mąconą spokoyność duszy ięg0 ,
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przygotowuje  j  Jo  niespodziewanego, strasz* ft.isgo.
nego ocknienia w grobie!

Zostawmy na czas okropności tyranii,  i 
P°ydźrny za biegiem spraw państwa w których 
yvrodzony rozsądek J a n a , iak promień światła 
srod ciemnych ob łoków ,  ieszcze się dawał 
spostrzegać.

Postępy nasze w woynie Inflanckiey za-v̂ y ^ lt- 
kończył raz silny i stanowczy. Monarcha (w 
J 5G0 roku) posłał do Dorpatu ieszcze nowe 
woysko złożone z 60,000 iazdy i piechoty 40 
dział wałowych i 50 polowych pod wodzą 
znakomitszych woiewodow, xięcia Iwana Mści- 
sławskiego i Piotra Szuyskiego, aby koniecznie 
zdobyć W ieluń ,  główną obronę In f lan t , gdzie 
się zamknął były mistrz Firstenberg (39). P u ł 
ki moskiewskie postępowały z wolna brzegami 
rzeki E m b ac h u ; ciężką broń palną wieziono na 
statkach; a woiewoda xiąże Barabaszyn, z 12,000 
lekkiey iazdy spieszył na zaięcie drogi od m o 
rza : albowiem wieść była, źe Firstenberg w y 
prawia dla bezpieczeństwa wielkie skarby do 
Gabzal. Barabaszyn zmordowawszy k o n ie , od
poczywał o pięć werst  od Ermis ,  a w gorące 
południe ,  gdy żołnierze iego spali w cieniu, 
zaczęła się trwoga: 500 ieźdzców niemieckich 
i tyleż piechoty pod wodzą walecznego Land- 
marszałka, Filipa Bela (40), z szumem i krzy
kiem uderzyło z lasu na spokoyny nasz obóz 
który nieliczna straż strzegła. Rossyanie cho
ciaż wiedzieli o zbliżeniu meprzyiaciela, iednak 
myśleli że on nie zacznie bitwy, albowiem si-
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R. 1̂500 la nasza była przewyższającą. To niespodzie
wanie, chwilowo tnu tylko dopomogło: Ros- 
syanie po pierwszem zamieszaniu si§ wstrzy
m a l i , ścisnęli Niemców, i wszystkich do o- 
statka wykpi l i :  wzjąWSZy w niewole 11 K o
mandorów i 120 rycerzy,  w liczbie których 
znaydowat sig tez główny dowódzca woyska. 
Strata tak wielu urzędników, a mianowicie 
Landmarszałka,  nazywanego ostatnim z gorli
wych obrońców, ostatnią nadzieią Inflant, b y 
ła naywiekszem nieszczęściem dla zakonu (41). 
Ten znakomity mąz stawiony przed woiewo- 
U mi fliezmienił swoiey stałości duszy; nietaił 
wewnetrzney urazy, lecz spoglądał na nich z 

Wspania-dumn^  wspaniałomyślnością; odpowiadał na 
lośćBeiii.wszelkie zapytania szczere, spokoynie i śmiało. 

Kurbski,  chwaląc iego rozsądek, charakter i 
wymowę, opowiada co nastepuie.
- „ Usi łu je  grzecznością, zmiękczyć sroga do-

le tego nadzwyczaynego człowieka, podczas o- 
biadu uprzeymie rozmawialiśmy o dzieiach I u.
ilanckiego zakonu. G dy  — powiedział on __
gorliwość ku is to tnej w ierze , cnota i pobo 
Łność panowały w sercach naszych , nieleka. 
h sm y  się wtenczas ani Rossyan, ani x ia ia t  
litewskich. W yśc ie  słyszeli o tey s ław nej , 
p a m ię tn e j  bitwie z  groźnym  W ito ld e m , w 
ktorey legło sześciu mistrzów *zakonu , wy. 
branych ieden po drugim  dla dowództwa  
w ojskiem  (42): takiemi byli s tarożytni ryCe. 
r ze , takiemi i tegocześni z któremi woiował 
dziad  teraźniejszego cara moskiewskiego Jan

22
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wielki i którzy tak mężnie się bili z waszym  r 

sławnym woiewodą Danielem (óó). G dy zaś 
odstąpiliśmy. Boga, przekroczyli ustawy pra- 
wey w iary , przyięli nowąi, którą rozum ludz
ki Utworzył dla dogodzenia namiętnościom ; 
kiedyśmy zaniechali czystości obyczaiów , po
dali się obrzydłey lubiezności i bez hamulca  
1uszyli na szeroką drogę rozpusty: w tedy  
Bóg oddał zakon w rece wasze. Fiekne m ia-

«■ c

s ta , wysokie tw ierdze , świetne salony i dwo
ry  , zbudowane od przodków naszych, ogrody 
i winnice przez nich założone, bez pracy  p r ze 
szły w ręce wasze. Lecz cóz powiem o Rossy- 
anach: p rzyn a ym n iey  wy zdobywaliście orę
żem: inni bez dobycia oręża, lecz brali podstę
pem , obiecuiąc nam  p rzy ia źń , obronę i posiłki. 
O toż na co wyszła ich p rzy iaźń :  stoiemy  
przed  wami w więzach, a kochana oyczyzna  
ginie / . . .  Nie, niem y ślcie, abyście dobrocią 
nas pokonali: Bóg rękoma waszemi karze  
grzeszników!  Tu zalał sit? łzami,  otarł ie,  i 
z twarzy rozweseloną dodał:  Lecz ia dziękuię 
Naywyzszemu, choć w więzach: słodko cier
pieć za  oyczyznę: nie lękam się śmierci! — 
Woiewodowie  rossyiscy słuchali go z cierpli
wością i radością serca: posławszy go do mo- 
skwy spoinie z innemi ieńcami, pisali do Mo

narchy prosząc go usilnie aby się ulitował nad 
tym cnotliwym rycerzem,  który tak szanowa
nym będąc w Inflantach, może nam zrobić 
wielkie usługi i skłonić mistrza do uległości. 
Lecz Jan,  iuź podtenczas lubił być srogim:

. 15S9 
15&1
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R- 1560 wezwawzy go do siebie zaczął z nim rozma- 

wiać z gniewem: wspaniałomyślny ieniec od
powiedział , źe Inflanty walczy za honor,  wol
ność,  i gardzą uległością; źe my prowadziemy 
Woynę iak srodzy barbarzyńcy i łupieżcy. Jan 
kazał mu uciąć głowę: — za wyraz przeciwny 
("mówi kronikarz) i za żdradliwre zerwanie ro- 
zeymu (44). Jan, poniewolnie dziwiąc si§»śmia- 
łey stałości Beli,, posłał aby wyrok śmierci był 
wstrzymanym : lecz iuz iuź go wykonano (45).

W id zo w ie  nasi obiegłszy Wieluń, rozbili 
armatami ściany, i w iednę noc ,  w różnych 
stronach zapalili miasto; w tedy żołnierze nie
mieccy oświadczyli Fi rstenbergowi, źe potrze
ba przystąpić do zawarcia umów. Nadaremnie 
ten Znakomity starzec namawiał i c h , aby nie- 
zdradzali honoru i powinności, ofiaruiąc im 
wszystkie skarby, złoto i srebro swoie w na
grodę waleczności: naiemnicy niechcieli pew- 
ney śmierci, albowiem z nikąd niemogli oczeki
wać pomocy. Firstenberg żądał aby Rossya- 
nie wypuścili go z kassą: rada boiarów nie- 
przyięła tego warunku, odpowiadaiąc, źe mo-

Wielunia. narcha dla honoru chce'mieć mistrza w niewo- 
ł i ,  a łaskę przyrzeka z swey wspaniałomyśl
ności. Wypuszczono tylko żołnierzy niemiec
kich (w dniu 21 Sierpnia); lecz dowiedziawszy 
s ię , źe oni rozbili skrzynie Firstenberga, i za
brali wiele rzeczy kosztownych, które szlach
ta Inflancka przywiozła do Wielunia,  xiąie 
Mścisławski, kazał im odebrać wszystko, co 
bezprawnie zabrali,  nawet ich własność,  tak

24
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dalece, ze ci nieszczęśliwi, nadzy przybyli do 
% g G  gdzie Ketler kazał ich powieszszać iako "  
zdrayców (46). Rossyanie zaiąwszy miasto, 
dziwili się gnuśności Niemców , którzy nay- 
większem usiłowaniom oblegaiących cłługoby 
S1ę opierać mogli,  maiąc w  niem trzy muro
wane twierdze,  z głębokiemi fossami, 450 ar
mat i mnóstwo różnego rodzaiu zapasów (47). 
„Takowa boiaźń nieprzyiacioł (mówili oni),  
iest łaską Boga dla prawosławnego monarchy.”
Gdy ieńcy Wieluńscy przybyli do Moskwy,
Jan kazał ich pokazać ludowi, wodząc po wszy
stkich ulicach (48). Piszą,  że król Kazanu, 
który był rniędzy ciekawemi widzami tego try- 
Umlu, plunął na iednego z urzędników niemiec
kich i rzekł do niego: „Zato coście Zrobili nie
rozsądni 1 W y  nauczyliście Rossyan władać o-kr^TcV 
rężem: zgubiliście nas i samych siebie! — 
narclia przyiął Firstenberga bardzo grzecznie, 
dopełnił wszystkich przyrzeczeń woiewodów 
swoich, i dał mu Liubim, miasteczko Kostrom* 
skie w rządy: tu mistrz skończył dni swoie; 
nieprzestaiąc wyrzekać na los, szczerze chwalił 
łaskę Jana (49).

Upadek Wielunia,  zapowiadał zupełną 
zgubę Zakonu. Miasta: Tarwast,  Ruia,  W er -  
poi, i liczne warowne zamki, podda!y się* 
Xiąze Andrzey Kurbski, pokonał nowego Land* 
marszałka zakonu koło W olm aru ,  i na wieść 
ze lekkie oddziały litewskie zblizaią się do 
W en d en ,  spotkał ich iak nieprzyiacioł, zmusił 
do ucieczki,  i wypędził z granic Inflanckich 

Tom I X  4
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~ i5Co Woiewoda Jakowlów, spustoszył nad
morską częsc Estonii, zabrał wiele bydła’, i 
bogactw, albowiem nayznakomitsi mieszkance 
Garryi ukrywali się tam ze swoirn maj tk iem.  
On szedł koło Rewia: śmiali obywatele, w licz
bie mnieyszey iak tysiąc, zrobili wycieczkę i 
zostali ofiary przewyźszaiącey siły naszey: oni 
polegli na placu, lub się dostali w niewolę. 
Wiarogodem iest, źe Rossyanie, mogliby naten
czas opanować i Rewel,  lecz główny woiewo- 
da xiaj_źe Mscisławski, w drodze do niego chciał 
zdobyć warowny i otoczony grząjzkiemi paro
wami Weysenszteyn: stał pod tem miastem 
przez sześć tygodni,  nie poważył się na szturm, 
wypotrzebował wszystkie zapasy, i musiał pod 
lesień wrócić do Rossyi (51).

Juz w czasie owym Inflanty zaprzestały 
myśleć o zachowaniu niepodległości: nadare- 
mnemi usiłowaniami wycięczone, szukały tyl
ko lepszego władcy dla ocalenia nieszczęsnych 
szczątków swoich od niewoli i oręża Rossyan. 
F ryderyk król duński,  pragnął Estonii i kupił 
dla brata swego Magnusa biskupstwo Ezelskie : 
ten młody xi.‘jźe, wskazany na zadziwiające i- 
g rżysk o losu, na wiosnę w 1560 roku przybył 
do Gabzalu z powabnemi obietnicami dla za
konu. Król szwedzki nieokazywał ambitnych 
zamiarów 'względem krain zakonu, lecz oba- 
wiai^c się pomyślności Rossyi, uwiadomił mi
strza, ze iest goto w opatrzyć Rewel w potrze
by woyskowe; źe mieszkance tameczni,  w r a 
zić oblężenia mog;j odesłać niewiast i dzieci do

L
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Finlandyi, £e Szwecya niepomna na niewierno- R . i m  
sci zakonu, szczerze inu sprzyia i nigdy nie 
zezwól i na iego zniszczenie (*2). Tak myślał 
starzec Gusta w-W aza, zmarły pod koniec 1560 
toku, Nowy król Eryk działa! odwazniey. 
przedstawiwszy stanom Estońskim ziedney stro
ny nieodzowny zgubę, z drugiey obronę i oca
lenie, bez trudności nakłonił ich, ze się uzna
li poddanemi Szwecyi, ku nieukontentowamu 
mistrza, który miał taiemne porozumienie z 
Zygmuntem, Ważne to zdarzenie przyspie
szyło rozwiązanie dramraatu. Widzyc że się 
starożytna budowa zakonu obala, Ketler, ar
cybiskup Rygski i deputowani Inflantscy spie
szyli do W ilna ,  gdzie w dniu 28 Listopada 1561. 
roku, w obec króla i panów litewskich, upadł 
na zawsze byt znakomitego bractwa kawale' itoau. 
rów mieczowych , w skutek uroczystego , za
przysiężonego traktatu,  mocy którego Zygmunt 
August nazwany został monarchy Inflant, pod 
warunkiem, że wiary tameczney, praw kram i 
obywatelskich nie zmieni; a Ketler sukcessyi- 
nym xiyżęciem Finlandyi, Wazalem czyli hoł- 
downikiein królewskim (53). W  tym pamięt
nym dyplomacie powiedziano , źe Inflanty,  ko
łatano przez naystoźszego z nieprzyiaciół, nie 
mogy być ocalone bez ścisłego połączenia z 
królestwem polskiem; źe Zygmunt ma za obo- 
wiyzek bronić sprawy chrzcscian, uciskanych 
od barbarzyńców; źe on wypędzi hossyan, i 
'wniesie woyuę do własnego icli kram; albo
wiem lepiey się żywić krwiy nieprzyjaciela,
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niż żywić go krwitj własny.” Ketler za po
wrotem do Rygi,  uroczyście złożył ze siebie 
oznaki godności mistrza, krzyż i płaszcz: Ry
cerze toż samo uczynili łzy wylewane; przy
siągłszy na wierność królowi oddał namiestni
kowi iego xięciu Radziwiłowi,  pieczęć zako- 
konu,  przywileie cesarzów i klucze od miasta, 
a Radzi wił w imieniu króla mianował go rzad
cy Inflant. — Takim sposobem kraie zakonu 
rozdzielone zostały na pięć części: N a rw ę ,  
Dorpat, Allentaken, niektóre powiaty Erweń- 
skie, Wirlandzkie, i wszystkie mieysca sąsiedz
kie z Rossy^ zawoiowane były przez Jana: 
Szwecya wzięła Garyę,  Rewel i połowę Wir-  
Jandyi; Magnus panował w Ezelu; Got.tard K e
ller w Kurlandyi i Semigalii, Zygmunt w po
łudniowych Inflantach (54). Każdy z tych wład
ców starał się pozyskać miłość nowych pod
danych: albowiem sam Jan, straszny w obli
czu nieprzyjaciela, okazywał względy ludowi i 
szlachcie w prowincyach zawojowanych. Lecz 
koniec zakonu, jeszcze niemógł być końcem 
nieszczęść dla uciśnionych Inflant, gdzie czte
ry państwa północne były w niebezpiecznem 
ze sob.-j wspólnictwie', i gdzie każde z nich, 
panowanie swoie rozszerzyć usiłowało.

Wczasie tym gdy woysko szwedzkie-wstę
powało do Rewia , Eryk już chciał zawrzeć z 
nami przymierze, lecz pod warunkiem, aby 
we wszystkim działał z samym carem, nie z 
namiestnikami nowogrodzkiemi, { aby był 
pwolniony od ważnego artykułu objętego w
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traktacie poprzedzaiącym, mocą którego Cu- 
staw Waza byl  obowiązany niepomagać L i
twie,  i zakonowi. Urzędnicy szwedzcy w 
naradach z boiararni moskiewskiemu, groźne 
3111 ? mówili: „Cesarz,  krolowie Zygmunt, i 
Fryderyk Duński, namawiaią monarchę nasze
go aby wspólnie z niemi woiował Rossyę. Po
słowie ich są w Sztokholmie: Eryk niedał im 
stanowczey odpowiedzi,  albowiem na waszę o- 
czekuie” (55). Boiaiowie oświadczyli, źe Pios- 
sya przez siedin wieków trzymając się iednako- 
wego systematu, starożytnych zwyczaiów swo
ich nieodstępuie. „ w  Szwecyi — mówili Boja
rowie-— było wielu władzców przed Erykiem, 
każdy z nich miał stosunki z Nowogrodem. Gu
staw W aza ,  przeciwny temu, był świadkiem 
okropnego spustoszenia swey ziemi i upokorzył 
się. Gustaw znany był z modrości, a Eryka 
jeszcze nieznamy. Łatwo złe rozpocząć,  po- 
poprawić trudno.  Jan chciał, i zdobył dwa 
Królestwa: a czegóż wasz nowy król dokazał? 
Albo utwierdźcie traktat oyca iego, albo zo
baczycie, źe wprzód nim cloiedziecie do Szto
kholmu, woyna będzie rozpoczęta i długo nie- 
zgaśnie iey płomień. Straszycie nas Litwą, Ce
sarzem, i Danią; bądźcie przyjaciółmi wszyst
kich Cesarzów i kró lów, nielękamy się w as” 
Ta stałość zmusiła Szwedów do odnowienia 
dawnieyszego traktatu. Chociaż Jan niemogł 

gniewu odbierać wiadomości o zdarzeniach 
w Kstonii; chociaż urzędnicy Nowogrodu po
siani do Sztokolmu z traktatem przymierza u-
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rt. 1560. skarzah sie przed Carem o to ,  ze Kryk bardzo
-  1561* . . •  . , • > r J •nieprzyzwoicie ich przyimowaf, (nawet w dnie 

postne dawał im mięso do iedzenia,); chociaż 
oni uwiadomili króla że my niebędziem obo
jętnie patrzeć na iego żądze władzy: iednak 
pokóy został utrzymany, ałbowieifi Car niech- 
ciał do czasu pomnażać liczby nieprzyiacioł 
swoich, dla tego, aby inu łatwiey było rozpra
wić się z głównym, toiest z Litwą.

Mówiliśmy iuż o swataniu się Jana, on 
niewątpił źe mu to póydzie pomyślnie, lecz z 
obrazą swey miłości własney omylił się. P o 
słowie nasi wysłani do Wilna  publicznie mó
wili Zygmuntowi opokoiu,  a taiemnie o chęci 
Jana zostać zięciem królewskim, pozostawało 
im wybrać z sióstr królewskich lub starszą An
n ę ,  lub młodszą Katarzynę, podług ich pie- 
lzności, zdrowia , i urody  (56). Oni obrali Ka
tarzynę. Zygmunt odpowiedział że na to po
trzeba zezwolenia Cesarza, xięcia Brunszwickie- 
g o , i króla Węgierskiego, iey krewnych i o- 
p iek u n ó w ; że posag narzeczoney iest w skarbie 
Polskim, i składa się z łańcuchów, ubiorów 
i złota, wartości sta tysięcy dukatów; ze cho
ciaż i nie należałoby wydać młodszey siostry 
w  przód niż starszey, iednak on nie przeciwi 
się temu zamęściu, pod warunkiem, aby Ka
tarzyna pozostała w wierze Rzymskiey. Po
słowie chcieli być u narzeczoney: pozwolono 
im tylko .widzieć ią w kościele, i dano portre
ty obydwóch sióstr.-— Lecz Zygmunt zapew
niony o konieczności prowadzenia woyny za Jn*
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flanty? P°krewieństwo z Janem za bezkorzyst- R . im
P -j, «• ^ i  ^

ne uważał. Przysławszy do Moskwy marszał- '* 
ka Szymkowicza niby w celu zawarcia trakta
tu i doprowadzenia do skutku małżeństwa, źy- 
dał Nowogrodu, Pskowa, ziemi Siewierskiey,
1 Smoleńska. (5.7). Poseł odiechał, a począt
kiem kroków nieprzyjacielskich było to ,  że Ra- 
dziwił Hetman Litewski wszedłszy z woyskiem 
do Jnfiant zdobył miasto Tarwast (58). Oblę
żenie trwało pięć tygodni,  a woiewodowie 
Moskiewscy niezdołali dać miastu pomocy; z- 
bierali się, czynili przygotowania, lecz niech- 
cieli ieden drugiemu ulegać, wiodąc spór o star
szeństwo. Owoczesna srogość Jana niebyła ha
mulcem dla zgubnych sporów Boiarskich, mo
narcha bowiem który karał panów za iedno nie
skromne słowo, za nieprzyiazne weyrzenie,  
lub wspaniałomyślny śmiałość, okazywał po
błażanie dla tego starożytnego zwyczaiu. Po- 
stępy licznego woyska naszego, polegały tylko 
na nowern spustoszeniu niektórych wsi L i tew
skich. Xiyźe Bazyli Gliński, i Piotr s rebrny, 
ścigali Radziwiła, i pokonali oddział iego ko
ło Pernau. Litwini zabrawszy większe twier
dze , nieutrzymali się w Tarwaście. Jan do 
sczętu zburzyć to miasto rozkazał (59).

W  owym czasie Zygmunt pisał do Cara, Woyna. 
Ze długo i nadaremnie namawiaiyc go aby 
zaniechał woyny z Inflantami musi wziyść się do 
broni; że Radziwił zdobywszy Tarwast, Rossyan 
z niego wypuścił; że sprawca rozlewu krwi odpo
wie Bogu; że my możemy icszcze odwró-
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r. 1580 eić woynę, ieźeli woysko nasze z byłych pro- 
wincyi zakonu wyprowadzim y, i zapłaci
my wszystkie skody; inaezey Europa uy- 
rzy na czyiey stronie prawość i wspaniało- 
rrjyślna zemsta , a naczyiey okrucieństwo i 
wstyd. —• Odawcy tego listu dworzaninowi 
Korsakowi iedno- wyzawcy naszemu, Boiaro- 
wie oświadczyli, źe honory poselskie niebę- 
da mu okazane, albowiem list królewski iest 
pełen wyrażeń nieprzyzwoitych: a car odpowie
dział Zygmuntowi „Ty umisz winę swoią innym 
przypisać. Szanowaliśmy zawsze słuszne zadania 
twoie, ty iednak niepomny na warunki przodków 
i własną przysięgę, mięszasz się do staroźytney 
własności Rossyi: albowiem Jnflanty były nasze 
i będą. Wymawiasz mi dumę i żądze władzy: 
spokoyny iestem w sumnieniu; woiowałem tyl
ko dla tego, aby chrzescianom wolność przy wró
cić, a niewiernych zdrayców ukarać — wszakże 
ty sam skłaniasz króla Szwedzkiego do zerwania 
pokoiu zawartego z Nowogrodem. Wszakże ty 
mówiąc zemną o przymierzu i zaślubieniu sio
stry twoiey,  wzywasz Krymian aby móy kray 
woiowali. List twóy do Hana iest w moiem 
ręku: posyłam ci kopią iego, abyś się zawsty
dził (60).... a więc znamy cię doskonale ilepiey 
ciebie poznać niemożna. W  Naywyższym po
kładamy nadzielę-: on ci złośliwą przebiegłość 
i nieprawość nagrodzi.”

W  tedy Jan zupełnie iuż zaniechawszy my
śli być zięciem Zygmunta ,  szukał dla siebie 
inney żony, na wzór starożytnych xiąźąt na-
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szych, w kraiach azjatyckich. Doniesiono mu p0mór- 
źe lemgruk ieden z nayznakomitszych władz* Eie^j*. 
cow czerkaskich ma piękną córkę: car chciał ,!a>
*3 Widzieć w  Moskwie,  pokochał i kazał uczyć 
Wiary. Ochrzcił ią Metropolita,  i dał dał iey 
chrześciańskie imie Mary a (61). Slub nastąpił 
w dniu 21 Sierpnia 1561 r o k u ;  iednak Jan nie- 
przestawał żałować Katarzyny, przynaymniey 
by ł  o to obrażony i czynił przygotowania do 
pomszczenia się nad królem za Jnflanty, i za 
odmówienie siostry tak obraźaiące dumę narze
czonego.

Pomimo wzaiemne pogróżki, kroki nie- R- 
przyiacielskie z obydwóch stron były '  słabe;
Jan lękał się Ha na, i utrzymywał pułki  w Ros- 
syi południowey pod wodzą xiąźęcia włodzi- 
mierzą Andrzeiowicza (62); a Zygmunt obsa
dziwszy woyskiem twierdze Inflanckie, miał 
w polu małe tylko oddziały,  które trzymały 
woblęźeniu Opoczek i Newel. Xiąźe Piotr Sre
brny pokonał Litwinow koło Mścisławia, Kurb- 
ski spalił przedmieście Witebska , a inni woie- 
w odo wie dochodzili do D ąbrow ny ,  Orszy , 
Kopysy ,  i Szkłowa,  więcey rabuiąc niź wal
cząc (63). Chodkiewicz dowódzca woysk Zy
gmunta u Joli a ntach,  namawiał woiewodów a- 
by nietracili ludzi w nadaremnych utarczkach. 
Rozpoczęte nawet zostały umowy o pokóy: Pa
nowie  litewscy pisali do Metropolity i Boia- 
i ó w  Moskiewskich,  aby oni wdaniem się swo- 
iem rozlew krwi [wstrzymali. Starzec Makary 
kazał im odpowiedzieć;  „w iem  tylko o spra

wom IX .
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. 1562 wach kościelnych, niewkładaycie na mnie po
li tycznych;” Boiarowie zaś odpowiedzieli: że 
Jan zezwala na pokóy, ieżeli Zygmunt niebę- 
dzie z nami spierał o Jnflanty i o tytuł  cara. 
„ Wśpomniycie na to — dodali — źe Litwa iest 
własnością monarchów Moskiewskich. Dla spo- 
koynosci państw obydwóch, Jan. królewnę wa
szą chciał poiąć za żonę: Zygmunt odmówił 
mu — dla czego? zapewne dla dogodzenia Ha
nowi;  ieszcze można złe poprawić: korzystay- 
cie z czasu ” (64). Lecz rok 1563. iuź się zbli
żał, a posłowie królewscy oczekiwani w Mo
skwie nicprzybywali: J a n ,  nielękaiąc się IJafla 
który wkroczywszy do Rossyi po łudniowey , 
uciekł na powrót  z Mceńska (65),  okropny cios 
dla Li twy zamierzył.

Na początku, zimy zbierały się pułki w Mo- 
zaysku, sam Monarcha udał się tam w dniu 23. 
Grudnia z xięciem Włodzimierzem Andrzeio- 
wiezem, królewiczami Kazańskiemi Alexandrem 
i Symeonem, królewiczami Jbakiem Tochtamy. 
^zern, Bekbułatem i Kaybułą ,  maiąc ze sobą 

1563 0prócz znakomitszych 12 woiewpdow, Boiarów 
rady, 5 okolicznych i 16 Diaków.— W o y sk a b y ło ,  
jak zapewniaią 280,000. w obozie ludzi 80,900# 
armat 200. (66) To ogromne i niezwyczayne 
powstanie, tak nagle weszło do L i tw y ,  źe król 
będący w Polsce,  niechciał wierzyć naypierw- 
szey wieści którą otem otrzymał. Jan w dniu 31. 
Stycznia obiegł Połock, a 7 Lutego z dobył zew
nętrzne warownie. W  tern dowiedziano się, źe 
40,000 Litwinow z 20tu armatami postępuie od
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Mińska, pod wodzą Hetmana Radziwiła,  który R. 15G3. 

przyrzekł królowi źe ocali oblężone miasto, lecz 
spotkany od wołewodów Moskiewskich, ,xiążąt 

eręzeg° Repnina, i Symeona Paleckiego nieod- 
Wazył się na b i tw ę ;  chciał tylko trwożyć Rossy- 
an ? 1 nic niedokazał,  albowiem w dniu 15 Lute
go miasto iuź było w  ręku Jana. W ó d z  tameczny, 
JJwoyna, usłużył carowi swoią nierostropnością; 
Wpuściwszy do twierdzy 20,000. wieśniaków, w 
kilka dni wypędził  ich podawszy Janowisposo- 
bność okazania niebezpieczney w takich zdarze
niach wspaniałomyślności.  Ci nieszczęśliwi szli 
na pewną śmierć, lćcz w obozie Moskiewskim 
zostali przyięci iak bracia; z wdzięczności oni nam 
pokazali wielką liczbę zboża,  które sami zakopa
li w głęboki ch dołach, i taiemnie uwiadomili 
mieszkańców źe car iest oycem wszystkich ied- 
no-w yznaw ców :  zwyciężywszy, łaskawością

arza (67). l y m  czasem kule leciały do mia
sta, ściany upadały,  (68) a boiazliwy woiewo- zdobycie 
Ha dla dogodzenia mieszkańcom, spieszył do z a - Pol(:>cka_ 
w arcia korzystnego pokoiu z grzecznym nieprzy
jacielem, który chociaż przyobiecał wolność oso
bistą i całość własności, iednak niedotrzymał 
Howa. Poloćk słynął z handlu,  przemysłu,  i 
Z j ytku: Jan zabrawszy kassę skarbową, nie- 
^Szczędził i własności prywatnych,  szlachty, lu- 
c 21 bogatych, i kupców ;  ich złota, srebra ,  i 
rzeczy kosztownych ; odesłał do Moskwy Bisku- 
pa, Woievvoc]ę połockiego , licznych urzędników 
hiólewskich, szlachtę i obywateli ,  kazał zbu- 

zyc kościoły łacińskie,  "i ochrzcić wszystkichrz
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R<t563, żydów, a nieposłusznych topił w Dzwinie (69)- 
Sami tylko cudzoziemcy w woysku króla zo- 
staiący, mogli się poszczycić wspaniałomyślno
ścią zwycięzcy: dano im paradne futra, i kar
ty wolnego przeiazdu, w których Jan z ukon
tentowaniem nazwał się wielkim xieeiem Po- 
łockim , polecaiąc boiarom swoim , urzędnikom 
Rossyiskim, Czerkaskim, Tatarskim i Niemiec
k im ,  aby im okazali w  podróży obronę i po 
moc (70). Przez kilka dni obchodził m onar .  
cha z uroczystością to świetne i łatwe zawo- 
iowanie starożytnego xięstwa Rossyi, spadku 
pamiętney Gorysławy, sławnego wr dzieiach 
niezgod naszych, i wczcsnem poddaństwem L i
twie ocalonego od iarzma Mogolo w (78): rozesłał 
gońców do wszystkich miast aby Rossyanie 
dziękowali Bogu za tę nową sławę, i pisał cło 
metropolity: „oto  teraz spełnione zostało p ro 
roctwo cudownego arcypasterza Piotra,  który 
powiedział , źe Moskwa rozciągnie ręce na ra 
mionach nieprzyiacioł swoich ” (72).

Zygmunta i iego panowie byli w przestra
chu,  ludny i warowny Połock uważano za 
główną twierdzę w Litwie, a woiewodowie mo
skiewscy nietracąc czasu, szli przez Wilno do 
Mścisławia i do Żmudzi,  pustosząc kray bez 
przeszkody: albowiem hetman uciekł napowrót 
do Mińska. W  takich okolicznościach panowie 
królewscy pisali do naszych boiarów, że ich 

^posłowie są gotowi iechać do Moskwy,  ieżcli 
wstrzymamy kroki nieprzyiacielskie, a car ka
zał odpowiedzieć źe posła nie siekam ani m -
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bią (73). I  dal Litwie rozeym na miesięcy r. 1563. 

szesć. Jan,  kazawszy poprawić uszkodzone 
warownie,  wysłuchawszy Te Deum w  katedrze 
Sofiyskiey w  Połocku ,  i walecznemu xiązęciu 
Piotrowi Szuyskiemu obronę miasta powierzy- 
Wszy, w dniu 26 Lutego z całym woyskiem 
odstąpił,  rozpuścił go w  Wielkich Łukach ,  a 
sarn spieszył do stolicy, i spotkał w drodze 
boiarów wysłanych do niego z M o sk w y , ® 
powinszowaniami od synów i zony. Frozyna, 
matka xiążęcia Włodzimierza Andrzeiowicza , 
wspaniale go przyięła w  dzielnicy syna swo- 
iego, mieście Starźycy. Królewicz Jan czekał 
na oyca w klasztorze S. Józefa, Teodor  we  wsi 
Kry łackiey,  gdzie była nowa uczta, a nazaiutrz 
W  dniu 21 Marca, gdy monarcha iechał przez 
pole K ry łack ie , przybiegł boiar Trachaniot z 
wieścią,  źe carowa urodziła m u  syna Bazylego 
(74). Koło cerkwi Borysa i Hleba na A r b a c i e ^ ^ ^  
stało duchowieństwo z chorągwiami i krzyżami, kró^em- 
Jan dziękował metropolitom i biskupom za lego. 
szczere ich m o d ł y , a biskupi dziękowali caro
wi za waleczność i zwycięztwo. On szedł w  
tryumfie od Arbatu do Soborów w towarzy
stwie panów i ludu ,  wśród powinszowali i 
okrzyków, tak zupełnie, iak po zdobyciu Ka-
zanu  Brakowało tylko ludowi p r z y  wiąza- Tryum£
nia do monarchy, monarsze szczęścia: albowiem Jana* 
niema go dla Tyranów! nowo n a r o d z o n y  kró 
lewicz żył pięć tygodni. _ , b Uwicia.'

Niewątpiąc o te rn że woyna z Litwą trwać 
b ędz ie ,  w nadziei przyiazncgo skutku swcy
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R. 1563. znakoinitey wygraney , Jan do ni os! o niey ha
now i ;  pisał do niego z durna i grzecznością, 
wspominał szczery przyiaźń Merdi-Gereia z wiel- 

Sprawy kim xięciem Janem, szczęśliwy dla państw o-
Krymskie. c , , . .

by dwóch i wszystkie niepomyślne skutki w  
krocżeń Krymskich, chociaż szkodliwe dla Ros
syi, szkodliwsze iednak dla samey Taurydy,  
iuź ubogiey w ludzi, oręż i konie; wskazywał 
mu na chrześcianskie kościoły w Kazanie i A- 
strachanie,  chełpił się z przywiązania do sie
bie wiernych xiąząt Czerkaskich i Nogaiów, u- 
bolewał  nad bezsilnym gniewem Zygmunta,  
którego ukarał wstydem, i spustoszeniem krain 
iego, tak dałey mówiąc: „ wszyscy panowie 
królewscy uderzyli czołem boiarom naszym, 
abym ich nieszczęścia ukrócił ,  boiarowie bła
gali xięcia Włodzimierza Andrzeiowicza, i 
wraz z nim padłszy do nóg moich rzekli: 
monarcho1 ty  iestcś icclney w ia ry :  na co 
dłuzey  krew przelewać. Ręce twoie pełne
ieńców i bogactwa: ty  zdobyłeś naylepsze m ia 
sto Z ygm un ta . Nieprzyiaciel we łza ch , p r a - 
gnie zalezeć od .tw ey woli. Niechciałem obra
zić kochanego hrata i dobrych panów:  powró
cil iśmy!. . .  Czy chcesz być  przyiacielem rao. 
i m ” (75)? . . .  Już od lat kilku posłowie zdra
dliwego Dewlet-Gereia siedzieli u nas w ścisłey 
niewoli trzymani, uwolniono ich na znak przy- 
iaźni monarszey ku niemu; lecz Jan w liście 
swoim ni ech ciał go nazwać b ra tem , i zamiast 
oclwieczney uległości, polecił tylko ukłonić się 
hanowi. Pomimo to iednak poseł moskiewski
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Atanazy Nagi miał pod sekretem oświadczyć R.1565. 

panom Krymskim, źe car 'oddali! od boku 
swego Adaszowych, woiewodę Szeremetowa, 
i Diaka Iwana Michayłowa, iakoby za ich nie- 
nawiść do Dewlet -Gere ia  (76). Rozsadek,

) Zr§czność naszego posła,  i kosztowne podarun
ki, pożądany skutek z rządziły; han dał się skło
nić do pokoiu ,  przez Jat dwa nie trwoźył Ros
sy i, i na dowód sprzyiania swego odkrył nam 
ważną taiemnicę. Poznaliśmy źe potężny Se- 
lirnan nie obojętnie spoglądał na wzrost wiel
kości Jana,  i zgubę królestw Muzułmańskich 
(77): zaięty innemi błiźszemi niebezpieczeństwy 
i zamiarami, które bardziey ambicyi iego p o 
chlebiały,  zwlekał;  nakoniec za namową zna- zamial. 
komitego zbiega Astrachańskiego xiąźęcia Jar- sułUllR* 
łygasza, zamierzał rzecz wielką,  chciał połą
czyć Don z Wołgą,  założyć iedną twierdzę 
nad Perewołoką (w tein mieyscu gdzie się te 
rzeki zbhzaią) drugą nad W ołgą  gdzie dziś 
Carycyn,  tr zecią koło morza Kaspiskie'go, a- 
hy nayprzód ustalić bezpieczeństwo swoich 
Azowskich krain,  a potym zdobyć Astrachan, 
Kazan, ścieśnić i .osłabić Rossyę. Głownem 
Narzędziem czyli osobą działaiącą miał być  
kan, sułtan kazał mu iść do Astrachanu, o- 

v kiecuiąc przez rzekę Don posłać armaty i lu
dzi biegłych w  budowaniu twierdz. Lecz 
Szczęściem dla Rossyi Dewlet-Gerey więcey 
S1ę ieszcze lękał panowania Turków niż naszey 
Potl<gi: on niechciał ustąpić im królestw Rate- 
go ,  i usiłując dowieść sułtanowi niepodobień-*
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r . 1563. Stwa skutku iego chęci, uwiadomi? Jana o 
tym niebezpiecznym dla nas zamiarze, k tóry  
natenczas dokonanym niebył. — Monarcha 
pomimo przyiazne stosunki z K ry m em ,  by? 
łaskawym dla Izmaela naczelnika władców No- 
gayskich, stałego nieprzyiaciela Dewlet-Gereia, 
który strzegąc Astrachanu, uwiadamia? nas o 
zdradliwych zamiarach xiąźąt tamecznych, ta- 
iemnych sprzymierzeńców Krym u,  i z żalem 
Piossyan umar? w  1563 roku ,  zostawiwszy sy
na lyn-Ach  mata naczelnikiem ordy Nogayskiey. 
Ten xiąże podobnie iak oyciec z uśilnością się 
stara? o łaskę Jana (78).

J u ż 'P o l s k a ,  Dania i Szwecya woiowały
Zdarzenia ' J
winfiau-za Inflanty. Pierwsze dwa narody chciały po 

łączonemu siłami powściągnąć władzę Eryka: 
albowiem Szwedzi odeflrali Zygmuntowi Per- 
nau i Weysensz te in , a Duńczykom Leal i Gab- 
zal (79). Fryderyk  król Duński pragnął przy
mierza z J anem ,  car utwierdzi? z nim pokóy, 
i nieiako z wspaniałomyślności ustąpi? mu Eze- 
lu i W ik u ;  lecz z dumą odrzuci? iego pośre
dnictwo wsprawach naszych z Litwą, mówiąc: 
„ m y  sami bronić się umiemy i prócz Boskiey 
pomocy nieżądamy niczyiey” (80). On roz
kazał przeznaczyć domy dla kupców duńskich 
W  Nowogrodzie i Narwie, pod warunkiem, aby 
i dla naszych kupców takież domy przeznaczo
ne były  w Kopenhadze i W izb i ,  gdzie Piossy- 
anie z przed wieków handlowali. Marszałek 
Fryderyka Elłer Gardenberg z innemi urzędni
kami przybył do Moskwy dla zawarcia trak-

«
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tatu,  xiąze Komodanowski iezdził do Danii dla R 1563. 
wymiany dyplomatów. W ow yrn  tez czasie i 
Szwedzi wszelkiemi silami starali się złagodzić 

ezpiecznego cara: Eryk  się uniewinniał z 
legtzeczności które posłom naszym okazał, i 

Przysłał do Moskwy sześciu znakomitych urzę
dników dla zawarcia traktatu o In flanty , nie z 
iego worewodarni lecz z samym carem (81). Pro
stackie urąganie było odpowiedzią, łan kazał 
oświadczyć Erykowi:  „Gdy z dworem moim 
przeniosę się do Szwecyi,  w  tenczas rozkazuy 
i wznos się, lecz nie teraz. J a od ciebie tak dale
ko lak niebo od ziemi” Szwedzi ustąpili, mo
narcha polecił Boiarowi Morozowi,  namiestni
kowi Inflanckiemu, aby dał królowi co do Rozcym ■ 
spraw Inflant oddzielny rozeym na lat siedem *2 STmsiJ' 
pozwolił Erykowi rządzić w Rewlu, i wszvsl’
1 * I * I 7 TTOZi yol«»
k.ch zabranych przez niego miastach w Estonii,

CZ zas rzegl sobie to prawo,  źe po upłynieniu 
ego przeciągu czasu, wypgdzi z tąd Szwedów 

łupieżców, to iest, łan pozwalał państwom nie 
przyiaznym za Inflanty niszczyć się wzaiem, go
towy korzystać z ich osłabienia, i ten kray do 
Kossyi przyłączyć. Uyrzemy skutki iakich nie
oczekiwana iego przebiegła poli tyka  Teraz
niowić będziemy o wewnętrznych wypadkach 
owoczesnych.

Drugie zasdubienie lana niemiało szczęsli- 
^ y c h  skutków pierwszego. Marya wdziękiem

d h  Uymui?c m §źa> nie zastąpiła Anastazyi ani 
^  serca iego, ani dla państwa, które iuź niemo-

8 Pogodzić z inyslą o królowey, myśli o cno. 
l o m  l x . /
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n .  15(13 cie królewskiey. Współcześni piszą, ze ta xię- 
zna Czerkaska, sama będąc dzikich obyczaiów i 
srogiey duszy, bardziey ieszcze utwierdzała la- 
na w złych skłonnościach (82): Nieumiała na
wet  chować przywiązania iego, które wkrótce 
ostygło, albowiem on mz zakosztował niebes- 
piecznych powabów niestałości i nieznał wsty
du. Oboiętny dla Maryi pamiętał o Anastazyi, 
i ieszcze w siedem lat, na iey pamiątkę, obda
rzył kosztowną iałmuźną święte klasztory atoń- 
skie (83). W  takiź sposob uczcił monarcha pa
mięć brata swego Ierzego, który umarł  w koń
cu 1563 roku (84). Był to xiąże upośledzone- 

xiecia go umysłu,  używał powierzchownych znaków 
Ieizeg0, szacunku, niezdolny do spraw woyskowych, a- 

ni do polityki, z tytułu tylko rządził w iMoskwie, 
gdy car wyiezdzał z stolicy. Lecz żona iego Iu- 
lianna, dla niepospolitych zalet swoich uważana 
była za drugą Anastazyę: ona postanowiła opu
ścić świat. Jan, carowa Mary a,  xiążę W łodzi 
mierz Andrzeiowicz, Boiarowie i lud w głębo- 

’ny S o l k i ć m  milczeniu szli za nią z Kremla do nowo dzie- 
vvey Jana- wiczego klasztoru , gdzie w zakonie nazwana A- 

lexandrą,  wspokoyności resztę życia chciała prze
pędzić, nieprzewiduiąc, źe ten car poruszony iey 
sczerą, anielską pobożnością, pe łen,  iak się zda
wało,  przywiązania i czułości braterskiey dla- 
niey,  w zapale nierozsądnego gniewu, będzie 
iey zabóycą. On chciał aby iego bratowa i w po
staci spokoyney mniszki odbierała honory 40 
godności monarszey przywiązane,  urządził iey 
w celach pyszny dw ór ,  przeznaczył urzędników
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do usług , i nadał bogate włoście, chcąc przez R-!|oGJ 
to w nieiaki sposób przywiązać iąieszcze do pró
żności światowych (85).

Jeszcze przed Iulianną,  dobrowolnie lub z 
Przymusu była postrzyźona matka xiążęcia W ło-  zyny* 
dzimierza Andrzeiowicza, ambitna Frozyna, któ
ra wraz z synem zasłużyła gniew cara, na donie
sienie ich Diaka, który za złe swoie postępowa
nie był uwięziony; monarcha wezwawszy o- 
skarżonych , oraz metropolitę i biskupów, prze
k o n a ł— iak powiedziano w kronice— matkę i 
syna o niesłuszności, iednak szanuiąc w danie 
się duchowieństwa, i z litości, winę im darował.
W  tedy Frozyna opuściwszy świat, zamknęła się 
W klasztorze Woskreseńskim na białem iezio- 
rze ,  dokąd ią odprowadzili znakomici urzędni
cy dworu, a xięciu Włodzimierzowi łan przez
naczył nowych  boiarów, Stolnikowi Diaków? 
wziąwszy iego własnych do swoiey służby: to- 
lest otoczył tego xiążęcia dozorcami; tymczasem 
obchodził się z nim grzecznie, przebywał u nie
go iako gość w Starzycy, W e r e i ,  i wsiach w y 
szogrodzkich dla uczty i zabaw (86). Jeczcze się 
gniew wewnętrzny ukrywał pod zasłoną przyia- 
zni.

Ostatniego dnia 1563 roku umarł  wpodesz- Sm;en: 
łey starości znakomity metropolita Makary,  któ- 
rego obwiniaią współcześni o ambicyą i słabość 
ducha, a wychwalaią moralność: niebył on ani 
śmiałym prześladowcą występków króla,  ani 
pospolitym ich pochlebcą, na kilka dni przed 
śmiercią odkrywaiąc swą duszę przed ludźmi
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R. 1563.i Bogiem, wliście pożegnania pisze, ze udręczo
ny licznemi dolegliwościami, chciał kilkakrot
nie zaniechać swe sprawy i poświęcić się życiu 
spokojnemu  czyli pustelniczemu: lecz car i bi
skupi zawsze namawiali go nieodstępnie aby po
został. Ten pasterz cerkwi ,  zdaiesię,  niebył 
spokoynym widzem rozpusty lana,  wyżey ce
niąc spokoyność pustyni iak świetną godność He- 
rarchy. Gorliwy o wzrost religiyney oświaty, 
kazał przetłumaczyć z greckiego Legendę, i do- 

Legenda dał do niey życia świętych Rossyiskich , staro- 
sViętych.^yłnyc^ i woczesnych, ku czci których na So

borze w dniu 26 Lutego 1547 Roku postanowił 
modły  i dnie świąteczne; iakoto; arcybiskupa 
Nowogrodzkiego Jana, Alexandra Newskiego, 
Sabateusza, Zośymy Sołoweckiego, i innych. 
(87). Makary także polecił napisać księgę ste- 
p e n n ą , prowadzoną od Ruryka do 1559 roku ,  
i dopomogł do zaprowadzenia naypierwszey d ru 
karni w Moskwie. Już o ko ło  100 lat używa
ła Europa sczęsliwego odkrycia Guttenberga,  
Fausta, i Szeflera: monarchowie Moskiewscy 
słyszeli o tern i chcieli sobie przywłaszczyć tę 
znakomitą pomoc do wzrostu oświaty, którey 
byli miłośnikami. Wielki xiąże Jan III. w y 
znaczył pensyą sławnemu drukarzowi z Lubeki 
Bartłomieiowi (88). Gar Jan w 1547 roku,  szu
kał w Niemczech ludzi biegłych wT drukowa
niu ksiąg, i zapewne znalazł ich dla ukształce- 
nia naszych własnych w Moskwie: albowiem

Zaprow.i- Io53 roku rozkazał pobudować oddzielny dom 
Drukarni,dla drukowania książek, pod zarządzeniem dwóch
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artystów, Jana Teodorowa dyakona z cerkwi S.r. 1563. 
Mikolaia Gostuńsluego, i Piotra Tynaofeiowa 
mscisławianina, którzy w 1564 ro ku ,  wydali 
dzieię i Usty  apostolskie; tę naypierwszą dru
kowaną księgę Rossyiską, godną uwagi dla pię
kności liter i papieru (89). W  dodatku wyra
żono, ze Makary błogosławił dobroczynny po
mysł cara: nadania chrześcianom, w mieysce nie
poprawnych rękopisrnów, dokładnych druko
wanych ksiąg, któreby i przykazania Boskie, i 
modlitwy cerkiewne w sobie zawierały; wypa
dało w tym celu porównywać naydawnieysze 
i naylepsze rękopisma, aby się nieomylić w sło
wach lub rzeczy. Ten ważny zamiar, natch
niony umieiętną chrześciańską gorliwością, o- 
budził  nieukontentowanie licznych pismaków, 
którzy utrzymywali się z przepisywania ksiąg- 
cerkiewnych. Z niemi połączyli się przesądni, 
tą nowością zadziwieni (90). Zaczęto różnie o 
te ni myśleć, i artysta Jan Teodorów przez śmierć 
Makarego straciwsy gorliwego obrońcę,  był z- 
muszony wraz z towarzyszem Piotrem Mscisła- 

wianinem, unikaiąc prześladowców, szukać schro
nienia w Intwie.  Chociaż drukarnia Moskiew
ska przeniesiona do Alexandrowskiey słobody 
(91), wydrukowała ieszcze Ewangielią,  iednak 
car ustąpił sławy wydania całey biblii xiąźęciu 
Wołyńskiemu Kostantemu, iednemu z potom
ków .8. Włodzimierza, Ten xiąże gorliwy syn 
cerkwi naszey, z przywiązaniem przyiął do sie* Bibiii w* 
bie wygnańca Teodorowa , zaprowadził drukar- 0sU'°su- 
nią wmieście swoiem Ostrogu, nabył w Mo-
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Fi 15(>3. skwie staraniem Sekretarza państwa Litewskiego 
(Haraburcly) zupełną kopia starego i nowego 
testamentu, porównał i a z grecką biblią, przy
słaną mu przez Jeremiasza patryarchę Kon
stanty nopolskiego , poprawił ( staraniem niektó
rych 1‘ilologow) i wydrukowawszy w 1581 ro
ku, zasłużył przez to wdzięczność wszystkich ie- 
dnowierzących (92). — Między godnemi pamięci’ 
czynami cerkiewnemi z czasów Makarego, z-

A r c y b i -  •
•kup- wróciemy ieszcze uwagę na urządzenie A r c y « 

połockiego, na część tego starożyt
nego xięstwa, i znakomitey tameczney świątyni 
Sofiyskiey. Były biskup Suzdalski postrzyżony 
od S. Jozefa Wołockiego, mąż cnotliwy, lecz 
stary i upadły na siłach, dla dogodzenia monar
sze przyiąf godność Arcybiskupa połockiego (93). 

n 156/ śmierci Makarego wszyscy biskupi zie-
chali się do Moskwy,  dla obrania nowego pa
sterza cerkwi;  lecz przedtem ieszcze w sku tek  
woli monarszey postanowili mocą listu powsze
chnego, że metropolici Rossyiscy, będą odtąd 
nosić białe m itry  z cheriibinarm , iak wymalo- 

B;;,%i::wani są na obrazach metropolici Piotr i Alexy, 
^ ^ ' ‘ arcybiskup Nowogrodzki Jan , i cudotwórcy Ro- 

stowscy, Leonty, Jgnacy, i Jzaiiasz. „Dla cze
go — słowa są tego listu — dla czego sami tylko 
biskupi Nowogrodu noszą białe m itry?  szuka
liśmy, lecz niemogli znaleść w księgach. Nie- 
chay metropolitom będzie wrócona starożytna 
ich cecha. Niechay o n i , iak arcybiskupi No
wogrodzki i Kazański wszystkie listy swoie 
czerwonym woskiem pieczętują. Na pieczęci z
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iedney strony ma obraz Nayswięt: Panny z 
Dziecięciem, a l)a odwrotney błogosławiąca rę
ka i nazwisko metropolity ” (94). W  kilka dni 
potem na godność arcypasterza wyniesiony zo- 
stał  Atanazy zakonnik klasztoru czudoskiego, Poswięce- 
b yi],y starszy kapłan w cerkwi zwiastowania P a n-iego na go- 
ny Maryi,  i kapelan monarszy. Po odprawie-n-oHUy."

liturgii, biskupi zdiąwszy z metropolity u- 
bior cerk iewny, włożyli na niego zło ty  obraz z 
drzwi Rayskich , płaszcz, i białą mitrę. Atanazy 
stanąwszy na arcypasterskiem mieyscu, wysłu
chał witaiącey mowy cara,  błogosławił go , i 
Wgłos prosił Nay wyższego, aby mu zsyłał  zdro
wie i zwycięztwo (-95). Zdaie się źeon iuź nie- 
smiał mu nic mówić o.cnocie.

R O Z D Z I A Ł  I I .

Dalszy ciąg Rządów Jana Grożnego. 

R. 15G3 — 1569.

flozEYM, który Jan dał Zygmuntowi, nieprze- 
szkadzał Rossyanom i Litwinom do wzaiemne- umowni 
go na siebie napadu: nasi licznemi oddziałamiwL̂ ^ Ł 
^okończali zawoiowania prowincyi Połockiey.
Sługa Zygmunta xiąze Michał Wiszniowiecki z 
bandami kozaków i białogrodzkich Tatarów pu
stoszył powiaty Czerniechowskie i Starodub-
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R. 1563. skie (96): xiąże Iwan Szczerbaty, woiewoda 
Siewierski, na głowę go poraził. Długo czeka
no na posłów Zygmunta w Moskwie,  nakoniec 
oni przybyli w d. 5 Grudnia 1563 roku ,  i po 
dług zwyczaiu zadali od nas Nowogrodu, Psko
wa , oprócz wszystkich zawoiowań dziada, oy- 
ca Janowego i iego własnych, a boiarowie na
si także podług zwyczaiu odpowiedzieli , że my 
do zupełnego pokoiu powinniśmy wziąść u 
Litwy nietylko Kiiów, W o ły ń ,  i Podole,  lecz 
też W ilno ,  które oddawnych czasów należało 
do Piossyi (97). Oni mówili o niesłusznościach, 
przewrotności i dumie króla, który niechcąc 
przyznać Jana carem, zamierzał zostać mo
narchą Inflant, gdzie ieszcze w XI wieku Ja
rosław wielki założył miasto Jur iew ,  i gdzie 
Alexander Newski ogniem i mieczem ukarał 
swoich poddanych Niemców za ich bunt i nie
posłuszeństwo. „Tak było — zakończyli boia
rowie słowem monarchy — tak było do czasów 
wielkiego mściciela krzywd,  dziada moiego; do 
sławnego oyca mego, twórcy starozylriey na- 
szey o yczyzn y , i do mnie spokoynego. ” Cho
ciaż żądania z obydwóch stron były  zmiarko
wane;  chociaż my zezwalaliśmy iuż zamilczeć 
o W iln ie ,  Podolu ,  W o ły n iu ,  a nawet przyia- 
cielsko odstępowali Zygmuntowi Kurlandyi,  
chcąc tylko całey ziemi Połockiey,  dla zawar
cia rozeymu na lat 10 lub 15: iednak posłowie 
nieprzyięli tego warunku. Jan, oświadczył irn 
ustnie: „ieżeli król niechce mi przyznać tytułu 
cara, przestaię na tem, niepotrzebuię tytułu:
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tdbowiem każdy w ie ,  źe ród móy od Cesarza 
ugirsta pochodzi: tego co Bóg da, człowiek 

z , O b i e r z e ” taka genealogia powinna była 
iWic posłów,  zapewne im obiaśniono ią. 

udziec należy, źe owocześni uczeni Moskiew
scy, może dla dogodzenia ambicyi Jana, wypro
wadzali ród pierwszego xięcia Nowogrodzkie
go Ruryka, od mniemanego Prussa, brata Au
gusta, który niby opuściwszy Rzym, miał zo
stać władcą Prus (98). Posłowie niesprzecza- 
b o przodków Ruryka, lecz niechcieli utwier
dzić na stronę naszą prowincyi Połockiey , ani 
Inflant, i wyieehali z Moskwy 9 Stycznia. W  
tedy wroiewodowie moskiewscy wystąpili nie
zwłocznie: Szuyski zPo łocka ,  xiążęta Srebrni 
Oboleńscy z Wiazmy, dla rozpoczęcia kroków 
nieprzyjacielskich przeciw Litwie. Monarcha 
kazał im si? po}?CZyć pod O r z  tam t4d iść
rz ł  lllSia 1 ^ 0u’ogrodlia Litewskiego, wyzna- 
_  ̂ obozy , j przepisał.wszystkie poruszenia.

ecz xiąźe Piotr Szuyski sławny z cnót woy- 
skowych i ludzkości, iakby od losu zaślepiony, 
okazał zadziwiającą nieostrożność: szedł bez 
żadnego porządku, z tłumami nieuzbroionemi; 
bron wieziono na saniach; na przodzie straży 
n ieby ło ,  nikt niemyślał o nieprzyjacielu, a wo
jewoda I  rocki Mikołay Radzi wił ,  z dworem 
królewskim i naylepszemi pułkami litewskiemi 
stał koło Witebska,  miał zaufanych szpiegów, 
"Wiedział o wszystkiem, i nagle koło Orszy w 
^ooyscach leśnych i ciasnych napadł na Ros- 
syan. Wojewodowie  i żołnierze poszli w rozsyp- 

Tom I X  7
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R.15<34. kę, niezdążywszy ani stanąć w szeregi, ani 
wziąść broni. Nieszczęśliwy Szuyski swoią 
nieostrożność życiem przypłacił’. Jedni piszą 
że postrzelony w głowę, był znaleziony w stu
dni,  drudzy, źe chłop litewski uciął mu głowę 
siekierą (99). Ze znakomitych ludzi, poległo 
ieszcze dwóch braci: xiążęt.a Symeon i Teodor 
Paleccy. Litwini wzięli w niewolę woiewodę 
Zacharyasza Pleszczeiowa-Owczynę, xięcia Iwa
na Ochlabinina, i kilku dzieci boiarskich, tak ,  
że ze 20,000 żołnierzy straciliśmy około 200 
ludzi: wszyscy inni uciekli do Połocka,  obóz 
i armaty zostawiwszy nieprzyiacielowi w zdo
byczy. Zwłoki  Szuyskiego zawiezione były do 
W ilna ,  a ieńców Ptossyiskich stawiono przecl 
chorym królem W Warszawie: on kazał śpie
wać modły dziękczynienia, i w skutku radości 
z tego wypadku zdrowie odzyskał (100).

Z resztą, ta wygrana mętniała dalszych po
myślnych skutków dla Zygmunta. Xią£ęta O- 
boleóscy stali pod Orszą; Radzi wił niechciał z 
wieść z niemi bi twy,  chciał tylko ażeby oni 
ustąpili z kraiów królewskich, i dla tego goniec 
Litewski z wieścią o nieszczęściu Szuyskiego 
umyślnie by ł  posłany do Dąbrowny przez ta
kie mieysca, w których koniecznie .musiał spotkać 
Rossyan: schwytano go i stawiono przed woie- 
wodami,  którzy,  przekonawszy się o tym co 
zaszło, w rzeczy samey powrócili do Smoleń- 

9. Lutegogi â • iednak oclemścili im za to ogniem i mie
czem; spalili wsie od Dąbrowny do Krzecze- 
Wa, i zabrali w niewolę niezliczoną liczbę roi-
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nikow (101). Pięć miesięcy w nieczynnościupły- R. 1563. 
nęło ze stron obydwóch: w Lipcu wodz Jana xiąźe 
Jerzy Tokmaków, z małą liczbą piechoty i iazdy 
chodził z Newla do Ozerźyszcza, w nadziei 
°Panowania tego miasta (102); lecz d o w i e d z i a - LlI>ca- 
Wszy się źe 12,000 Litwinów idzie z W iteb 
ska dla ocalenia oblężonych, woiewoda ten 
znany z waleczności odesłał broń palną i pie
chotę na statkach do Newla ,  i z iazdą tylko 
spotkawszy nieprzyiaciela, awangardę iego po
raził ;  lecz gdy zbliżyło się główne woysko 
litewskie, musiał odstąpić, nieludzko pozabia- 
wszy ieńców zabranych w niewolę. W oiew o
da Smoleński Bułurlin, dowodzący dziećmi bo- 
iarskiemi, Tatarami i Mordwą, na nowo spu
stoszył prawy brzeg Dniepra i wyprow7adzi?
4,800 ieńców płci oboiey. Tymczasem Litwini 
naiezdzali prowincyę Dorpacką (103); a koza
cy Zygmunta rabowali kupców i posłów Jana 
w drodze z Moskwy doTaurydy. Lecz w krot
ce woyna wzmogła się, a przynaymniey zosta
ła niebezpiecznieyszą dla nas, z powodu nieo- 
czekiwaney zdrady iednego z nayznakomitszych 
Woiewodów Jana.

Przestrach, którym car okropnościami swe- U cieczka

tui w s z y s t k i c h  Rossyan przeraził ,  był powo- do Litwy,.

dem do tego, źe wielu z nich uciekło za grani
cę. Xiąźe Dymitr  Wiszniowiecki był dla innych 
Przykładem : gorliwy o sławę naszey oyczyzny, 
kochaiąc Jana cnotliwego, riiechciał się narazić 
na złośliwy zapęd tyrana: z obozu w Rossyi  ̂
południowey uciekł do Zygmunta, który przy-
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n .1 5 6 3 . iąwszy go łaskawie, przeznaczył mu własnego 
lekarza dla wyleczenia go z ciężkiey choroby 
pochodzącey od trucizny (104). Lecz Wisznio- 
wiecki niemyślał przelewać krwi iedno-wierzą- 
cych z nimRossyan: taiemnie namawiany od 
niektórych panów mołdawskich do wygnania 
niegodnego ich hospodara Stefana, speszył tam 
z drużyną wiernych kozaków po nową sławę, 
lecz był ofiarą oszukaństwa; nikt niestanął pod 
chorągwiami bohatera, Stefan zabrał w niewo
lę Wiszniowieckiego i odesłał go do Konstan
tynopola,  gdzie przez sułtana na śmierć został 
wskazany. — Tuż za WJszniowieckim wyie- 
chali do Litwy znakomici urzędnicy, dway bra
cia Alexy i Gabryel Czerkascy (105). Zape
wne zagrożeni niełaską. Ucieczka nie zawsze 
iest zdradą; prawa cywilne niemogą od przy
rodzonych większey mieć m ocy : potrzeba się 
ocalić od prześladowcy; lecz bidda obywate
lowi który oyczyznie mści za tyrana! młody i

zdrada x*śmiafy w oicwoda, w kwiecie wieku oznaczonyAndizeia J 1
Kiurbsi ie-chlubnemi blizny, mąż bitwy i rady, towa

rzysz wszystkich świetnych zawoiowan Jana,  
bohatyr nasz pod Tułą,  K a z a n e m ,  w stepach 
baszkierskich i na polach Inflanckich, niegdyś 
ulubieniec i przyiaciel cara (10G), włożył na 
siebie piętno wstydu, a na historyka powinność 
zapisać imie iego w listę zbrodniarzy stanu. 
Był to xiąże Andrzey Kurbski, Dotąd, miał 
sławTę z zasług bez naymnieyszey skazy w o- 
czach potomności; lecz car iuż go mekochał 
jako przyiaciela Adaszowych: szukał tylko zda’
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rżenia aby niewinnego obwinie. Ten dumny r . 1564- 
woiewoda,będąc rządcy Dorpatu,znosił wymów
ki i rozliczne urazy, słuchał pogróżek, i do^ 
wiedział się nakoniec źe zguba dla niego iuż 
przygotowana. Nielękaiąc się zgonu w ki 
lwach, przestraszony karą śmierci, zapytał swey 
zony czegoby chciała: czy widzieć go zabitym 
Przed sobą, czyli za życia rozstać się z nim na 
zawsze. "Wspaniałomyślna niewiasta odpowie
działa z stałością, że życie męża droższe iey iest 
nad szczęście. Kurbski zalany łzami rozstał się 
z nią,  błogosławił dziewięcioletniego syna,  i 
w nocy taiemnie wyszedłszy z domu,  przełazi 
przez mur miasta, znalazł dwa osiodłane konie 
które mu przygotował wierny sługa, i dostał 
się pomyślnie do W eim aru  zaiętego przez Li
twinów (107): tam woiewoda Zygmunta przy- 
iął wygnańca iak przyiaciela; w imieniu króla 
obiecuiąc mu znakomity urząd i bogactwa. Nay- 
pierwszym czynem Kurbskiego było porozu
mieć się z Janem, odkryć mu duszę swoią, peł
ną żalu i nieukontentowania. Wzapędzie moc
nych uczuć napisał list do cara: wierny sługa, 
iedyny iego towarzysz, podiął się doręczenia te
go listu, i dotrzymał słowa: oddał zapieczęto
wane pismo samemu monarsze w Moskwie, mó 
wiąc „ o d  moiego pana,  twoiego wygnańca 
xięcia Andrzeia Michałowicza. Zagniewany 
car uderzył posłańca w nogę mstrą trzc iną^'  
swoią; krew płynęła z rany: sługa stał me- * 
wzruszony i milczał. Jan oparty na berle ka-
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R 1563. zał czytać na głos list Kurbskiego, następują
cego brzmienia (^108).

„ D o  cara niegdyś świetnego, wsławione
go od Boga, teraz zaś za grzechy nasze za
mroczonego piekielnym gniewem w sercu, ska
żonego w sumieniu,  między niewiernemi na
wet panami tey ziemi, bezprzykładnego tyrana, 
Słuchay! miotany żalem serca powiem ci mało 
lecz prawdę. Dla czego rozlicznemi mękami 
pomordowałeś silnych w Panu, znakomitych 
wodzów clanych.tobie od Boga, i świętą, zwy- 
cięzką krew ich w świątyniach pańskich prze
lałeś? czyż niepałali oni przywiązaniem do kró
la i oyczyzny? zmyślaiąc obmowy, wiernych 
zdraycami, chrześcian czarownikami,  światłość 
mgłą, a słodycz goryczą nazywasz. Czym cię 
rozgniewali ci obrońcy oyczyzny? czyź nie o- 
ni zburzyli królestwo Batego gdzie przodków 
naszych sroga uciskała niewola? czyliź nie oni 
zdobyli twierdze niemieckie ku czci imienia 
twego? czymże to nam nieszczęśliwym nad- 
gradzasz? zgubą! czyliż sam nieśmiertelnym ie- 
steś? czyliż niema Boga i sprawiedliwości wyż- 
szey nad królem?.... nieopisuię wszystkiego co 
sam od twoiey srogości ucierpiałem; ieszcze 
dusza moia w zamięszaniu, powiem tylko: tyś 
mnie pozbawił święteyRusi!  K rew  moia któ- 
rąm wylał za ciebie wołać będzie o pomstę do 
Boga, który iest świadkiem serc naszych. Szu
kałem wykroczenia moiego w czynach i w ta
jemnych zamiarach, zapytywałem sumienia, 
słuchałem odpowiedzi iego, lecz nieznam grze-
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eh a moiego przed tobą. D o w o d z i ł e m  pułka* li
nii twoiemi, lecz nigdymich piec ku nieprzy
jacielowi n i ez w raca ł : sława moia była twoią. 
Nie rok i nie dwa służyłem tobie, lecz przez 
lat wiele w trudach,  śród woiennych czynów, 
znosząc nęd zę , i  choroby, nie widząc matki i 
z°ny, deleki od ukochaney oyczyzny. Wylicz 
b itwy, wylicz rany moie. Niebędę się cheł
pił, Bóg wie wszystko. Jemu się poruczam w 
nadziei obrony świętych i pradziada mego xię- 
cia Teodora Jarosławskiego (109).... Rozstali
śmy się z sobą na zawsze, n i e u y r z y s z  mnie 
do dnia strasznego sądu, lecz łzy niewinnych 
ofiar przygotowuią karę dla ciemiężyciela. Lę- 
kay się i umarłych, ci których zabiłeś zyią przed 
Nay wyższym, i u tronu iego o pomstę proszą! 
Nieocalą cię woyska; niezrobią nieśmiertel
nym pochlebcy, boiarowie niegodni, towarzy
sze biesiad i lubieżności, którzy gubią duszę 
twoią, i swoie dzieci na ofiarę ci znoszą! — 
Ten list łzami moiemi zroszony, każę położyć 
W grobie z sobą i stanę z nim przed sąclem 
Nay wyższego. Amen. Pisano w mieście W~ol- 
niarze, prowincyi pana moiego króla Zygmun
ta , od którego łask przy Boskiey spodziewam 
się pomocy, i pociechy w  smutku moim o- 
czekuię. ”

Jan wysłuchawszy tego listu, kazał męczyć 
oddawcę, aby się od niego dowiedzie o wszyst
kich okolicznościach ucieczki i taiemnych związ
kach wszystkich stronników Kurbskiego w Mo
skwie: cnotliwy sługa na imię Bazyli Szybanów

1563
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•1564* (imic to do Historyi należy) niewydaf nic, W  

okropnych mękach chwalił swego oyca — pana, 
ciesząc się myślą źe za niego umiera. Taka wspa
niałomyślna stałość, wierność, i przywiązanie 
zadziwiły wszystkich i Jana, iak on sam pisze o 
tym wliście do wygnańca: albowiem car miota
ny gniewem i wewnętrznym niepokoiem sumie
nia, natychmiast odpowiedział Kurbskiemu. „ W  
linie nay wyższego Boga ( pisze Jan ) przez które
go życie i byt mamy, przez którego królowie pa- 
nuią,  i silni mówią,  pokorna chrześciańska od
powiedź byłemu Rossyiskiemu boiarowi,  nasze
mu Radzcy i woiewodzie, xięciu Andrzeiowi 
Michałowiczowi Kurbskiemu, który chce zo
stać władzcą Jarosławskim  Dla czego, nie
szczęśliwy gubisz duszę twoię zdradą, ocalając 
znikome ciało ucieczką? leżeli prawym i cnotli
wym iesteś, dla czegóż nieehciałeś umrzeć z ręki 
moiey, srogiego władzcy, i osiągnąć wieniec mę
czeński? czernże iest życie, bogactwo, i sława 
tego świata? iest to próżność i cień: szczęśliwy 
kto przez śmierć zbawienie duszy pozyska! Za
wstydziłem się poddanego rnoiego Szybanowa: 
on dochował wiary przed królem i ludem: 
przyobiecawszy wierność panu, niezdradził iey 
i u drzwi grobu (110); a ty za ieden gniewny móy 
wyraz, obciążasz siebie przekleństwem zdraycy, i 
nietylko siebie, lecz też dusze przodków two
ich,  albowiem oni zaprzysięgli dziadowi memu; 
że nam wiernie bedą służyć z całćm swoićrn po
tomstwem. Czytałem i zrozumiałem lis t twóy, 
iesttoiad iaszczurczy w ustach zdraycy: iego wy-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



57

razy iak strzały. Uskarżasz się na prześladowania ^ 
któreś ucierpiał; lecz ty nieuciekałbyś do nasze
go uieprzyiaciela, gdybyśmy niebyli nazbyt ła
skawi dla was niegodnych! karałem cię niegdyś 
za Wykroczenia twoie,  lecz zawsze lekko i z 
Przywiązaniem, a łaski moie świadczyłem nad 
uiiarę. Ty w młodych latach byłeś woiewoda i 
radzca króla, posiadałeś wszystkie honory i boga
ctwa. Wspotnniy oyca twego: on służyłza bo- 
iara u xięcia Kubeńskiego! ty się chełpisz ze krwi  
w bitwach wy lancy: lecz ty dług tylko oyczy- 
znie wypłacałeś. J  iakaź iest sława zwycięztw 
twoich? gdy Han uciekł od T u ły ,  wy biesiadu
j e  u xięcia Grzegorza Temkina,  pozwoliliście 
nieprzyjacielowi uciec do domu (111). W y  bę
dąc pod Newlern z 15,000, nieumieliście rozpro- 
szyć4000Litwinow (112), mówisz o królestwach- 
Batego, niby przez was podbitych: rozumiesz Ka
zańskie: (albowiem niewidziałeś Astrachanu):leca 
iiez nas kosztowało,  nimeśmy was do zwycię- 
ztwa dowiedli ? sami iść nie chcąc , przez nieroz
sądne słowa ostudzaliście zapał innych do sławy 
woyskowey (113^). Gdy burza statki nasze pod 
Kazanem z źywnościami zniszczyła, chcieliście 
Uciec zboiaźni, i przed czasem żądaliście stanow- 
czey b i tw y ,  byle co prędzey wrócić do domu 
zwycięzcami lub zwyciężonemi. Gdy nam Bog 
zdobyć miasto pozwolił, coźeście robili? rabowa- 
Hście! az ln f lan t  czyż się chełpić będziecie? źy- 
'łcs na próżno w Pskowie; siedem razy pisałem 
do ciebie, pisałem i do xięcia Piotra Szuyskiego 
abyście poszli na Niemców. Z mahj garstką lu« 

T o m  IX .  B
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1564. dzi zdobyliście natenczas przeszło pięćdziesiąt 
miast, lecz czyi iż to było dziełem waszego roz
sądku i waszey waleczności ? nie,  było to w y
konanie, chociaż leniwe, rozporządzeń naszych. 
Coźeście potem zrobili z mądrym wodzem wa
szym Alexym Adaszowem, maiąc ze sobą liczne 
woysko? zaledwie zdoławszy zdobyć W ie luń , 
uciekliście od Weysenszteynu. Gdyby nie wa
sza niezgoda, iuźby od dawna Inflanty należały 
do Rossyi. Wyście z wyciężali z przymusu, po- 
stępuiąc iak prostacy, iedynie mocą z naglenia. I 
wy mówicie żeście przelewali krew waszą: my 
to wylewaliśmy pot i łzy nad waszem nieposłu
szeństwem (114), Czemżę była oyczyzna zadni  
rządów waszych, a naszey maloletności? była 
pustynią od wschodu do zachodu, a my poskro
miwszy was, założyliśmy wsie i miasta tam, gdzie 
dziki zwierz panował. Biada domowi w którym 
zona rządzi; biada królestwu w którym wielu pa- 
jiuie. Cesarz August światem rządził, bo zni- 
kim władzy niedzieli!: Bizancya upadła,  gdy 
cesarze słuchać zaczęli Eparcbów, Synklitów, i 
Popów, braci waszego Sylwestra” Wtem miey- 
scu Jan wylicza wykroczenia ulubieńców swo
ich,  czytelnikom iuz znane(115), i tak daley pi
sze:,, iest to haniebny fałsz co mówisz o mniema
nych okrucieństwach naszych! niegubiemy sil
nych w Izraelu , ich krwią niebroczerny świątyń 
pańskich; silni, cnotliwi żyią i nam służą, karze
my tylko zdrayców, lecz gdzież ich niekarzą? 
Konstantyn wielki nieoszczędziłi syna swego; a 
wasz przodek święty xiąże Teodor Rościsławicz,
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iluż chrześcian zabił w  Smoleńsku (116) ? Wielu 
iest w niełaskach smutnych dla moiego serca; 
lecz więcey ieszcze zdrad obrzydłych wszędzie i 
wszystkim znanych. Zapytay kupców zagrani
cznych którzy do kraiu naszego przyiezdzaią: o- 
111 ci powiedzą źe zwani przez ciebie obrońcy są 
l'P przekonani zbrodniarzre, których ziemia Ru
ska cierpieć liiemoźe. J  iacyź to są ci obrońcy 
oyczyzny , czy święci, czy bogowie iak Apollo i 
Jowisze? Dotąd vy dzcy Rossyiscy byli wolni i 
niepodlegli, okazywali dobrodzieystwa i karali 
swoich poddanych nie zdaiąc rachunku (117). 
Tak ma być! nie iestem iuż dzieckiem. Potrze
buję łaski Boga, nayświetszey P a n n y , i świętych 
patronów: nauki ludzkiey nieźądam. Chwała 
Nay wyższemu, Rossya sczęścia używa : boiaro- 
wi<? moi źyią w przyiaźni i zgodzie, sami tylko 
przyiaciele i doradcy wasi w ukryciu popełniają 
zamieszki.— Grozisz mnie sądem Boga na tamtym 
swiecie, a czyż i wtem życiu Bóg niewłada? O 
to herezya Manacheyska! wy myślicie źe Bóg tylko 
w niebie panuie , szatan w piekle,  a na ziemi lu
dzie, nie! nie! wszędzie władza Boga w tern i 
przyszłem życiu. — Ty piszesz że ia nie uyrzę 
tWoięy twarzy Etyopskiey: biada mi! co za szko
da!— Tron Nay wyższego otaczasz temi których 
zabiłem: o to nowe odszczepieństo! nikt podług 
sfów apostoła niemoze widzieć Boga. Połóż 
twóy li§t z tobą do grobu: przez to dasz dowod 
ze nie ostatnia iskra chrześcianstwa zgasła w to- 
s ie ; a lbowiem chrześcianin umiera z miłością? 
przebaczeniem, lecz uie z g n ie w em .— Na do-
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r. t5t>4. miar zdrady nazywasz miasto Inflanckie Wol-  
inar prowincyą Króla Zygmunta , i spodziewasz 
się od niego łask,  opuściwszy prawnego, da
nego ci ód Boga władzćę. Ty obrałeś sobie 
lepszego Pana! Wielki Król twóy iest niewol
nikiem niewolników: dziwnąż iest rzeczą, źe 
go chwalą niewolnicy ? Lecz kończę na tym: 
Salamon nie każe rozwodzić w mowie z nieroz- 
sądnemi: takim ty iesteś w istocie.— Pisano 
w naszey wielkiey Rossyi, w  stołecznem mie
ście Moskwie , roku od stworzenia świata 7072, 
miesiąca Lipca , 5 dnia.”

Ten list pełen wyrażeń Starego i Nowego 
Testamentu,  świadectw historycznych, teolo
gicznych i pospolitych obiaśnień i urągań, składa 
całą księgę w oryginale. Kurbski odpowiedział 
nań z pogardą: zawstydzał Jana,  źe zapomniał
0 godności panuiąccgo, uniźaiąc się słowy kłó- 
tli wemi, żałosną próżnością, nieprzyzwoitem po
łączeniem Słó w Boskich z fałszem i obm ow ą.— 
„ Niewinnym, nieszczęśliwy na wygnaniu,  pi
sze, dobrzy źałuią mnie:  a więc nie t y ! zacze- 
kaymy trochę,  prawda niedaleko” (118). Do
tąd możemy potępić wygnańca za same tylko 
skargi, pełne rażących wyrażeń, i za to,  że on 
żądzy zemsty, ukontentowaniu dotknięcia cie- 
miężyciela śmiałemi słowy, poświęcił w ofierze 
dobrego i przywiązanego sługę: nie widziemy 
przynaymniey w iego osobie zbrodniarza stanu,
1 obwinieniu temu nie możemy wierzyć, źe 
Kurbski chciał niby nazwać się władzcą iaro- 
sławskim  (119). Lecz mąż ten nieszczęsny, mi°"
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tany namiętności, | , pozbawił sam siebie przy
miotu prawości, i wewnętrznego uczucia cno- 
Ły> tey główney pociechy w niedoli .— Mógł 
on bez wyrzutu sumienia uciec do Litwy °d  
Przesladowcy: na nieszczęście zdziałał co wię* 
cey ? to ies t :  połączył się z nieprzyiaciołmi oy- 
czyzny. Łaskawie od Zygmunta przyięty i na* 
grodzony od niego posiadłością Kowla (120), za
przedał mu swóy honor  i duszę, doradzał iak 
gubić Rossyą, wyrzucał królowi słabość w p r o 
wadzeniu woyny, namawiał do kroków odwaź- 
nieyszych bez oszczędzania sk a rb u ,  byle obu
rzyć przeciw nam Hana: w skutek czego do
wiedziano się w Moskwie,  źe '70,000Litwinów,Wkrocze- 
Pólaków,  Niemców pruskich , W ęgrów i W o-  Krymi™ 
łochów pod dowództwem zdraycy Kurbskiego 
idzie do Połocka, i źe Dewlet-Gerey z 60,000 łu 
pieżców wkroczył do prowincyi rezańskiey 
( 121)....

Pa ostatnia w7ieść zadziwiła Gara, który od- 
ieźdzaiąc wtenczas na modlitwę doSuzdala,  co- 
dzień oczekiwał nowego zaprzysiężonego dy- 
plomatu do Hana, obiecuiącego mu pokóy i so- 
iuż. Dyploma to w rzeczy samey było napi
sane,  i poseł Jana Anatazy Nagi iuź miał wy- 
iechać z Taurydy (122), lecz złoto Zygmunta 
Wszystko zmieniło: wziąwszy ie Dewlet-  Gerey, 
uderzył na Rossyę, bezbronną,  iak mniemał:  al
bowiem Król pisał do niego , źe Jan ze wszyst- 
hiemi pułkami stoi na granicy inflanckiey. Gar, 
w istocie oszukany przyiacielskiemi zapewnie
niami Hana, rozpuścił pułki nasze ukraińskie
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u. IV*;. tak, te w Hezaniti , oblężonym przez D ew k ł*  
Gtreia , opiócz (iiioixk<ińoóyvt nic by ło imi ie- 
dnegn x«»łnierza. Lecz ocaliła to miasto waleoz* 
ność dwóch ulubieńców monarszych Boi ara Ale- 
xcgo Basmanowa i syna iego Teodora, którzy 
będąc natenczas w bogatey włości swoiey na 
brzegu Oki, pierwsi uwiadomili Cara o nicprzyr 
iaciclu, pierwsi uzbroiwszy się z ludźmi sweini 
rozproszyli kilka oddziałów Jlaua i weszli do 
Beza n u , gdzie starożytne ściany upadały, lec* 
gdzie zarazem nieustraszoność tych rycerzy, łą
cznie 2 namówi] biskupa Filoteusza, obudziła w 
mieszkańcach zapał nadzwyczayny. Krymianiu 
we dnie i w nocy nadaremnie szturmowali: ich 
trupy stosami leżały przy ścianach. — Działanie 
naszey broni palncy , w obozie nawet nie da
wało  iin odpoczynku, nakonicc Dewlet-(lerey,  
nn wieść,  źe Jan w.Moskwie,  że Woiewodowic  
Teodor i Jakowlów z drużyną iego stoi.] na brze
gu Oki,  że z MichaJłowa i Dziedziłowa idzie 
przeciw nim woysko, Łc śmiali naiezduioy Hos- 
syiscy, wszędzie biiąc Kry mian zbliżań] się do sa
mego ich obozu,  prędzey icszczc uciekł, iak 
przyszedł, nicctekaiąo nawet na swoic oddzia
ł y ,  które paliły brzegi Oki i Woży. Nie ści
gano go ,  lecz Mamay Xią«esiy ryński hofdownik 
iego, chcąc dfuźey rabować wsie prońskie, był  
z 500 kry mianami wzięty w niewolę J na miey- 
scu przeszło 3,()00 poległo (123)* W sześć dni 
wszystko ucichło : nie było nawet wieści o Kry- 
mianach. Jan zostawiwszy żonę i dzieci w alt> 
xaudryiskiey stobodzic wyieźdzał z Muskwy do
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(i.l

woyska, gdy Ihismanowie donieśli >Ti 11 o uciccz- •5*4
t»o mc.przyiacK l.r: u tohis lii  wa leczność  i s ława
lyt.ii clwócli .Ulnbi tl iiców , b a rdz iey  leszcze o ż y 
w i ł a  rądość  i e g o ; on n u  7/1 otc  m eda le  d a ro w a ł .

Monarcha//.wrócił uwagę siwoią na Pcrftkk: 
w y 1 tu tryumfowaliśmy, z wstydem zdraycy na- 
szęgQ i dumnego Kadziwrla, głównego W o u w o -  
<*y /ygmuntowego. Oni rozłożyli oho* o dwie  
Wersty od miasta między rzekami Dzwinn i Po
bitą, w nadziei', źe go zdobędą postrachem lub 
zdradą; lecz Woittwoda Połocki Xią/.c Piotr iizc- 
niatów, na,podane przez nieli wnrunki odpn- 
wiedział wystrzałami, a były Król kazański Sy- 
ineon , Xią/.<;ta .Iwan proóski, Piotr i Bazyli O- 
boleóscy..Srebrni spieszyli z  wirlkicb Luk zastą- 
pić liicprzy iacicla z strony pr/rei wney , albo
wiem Monarcha zgadując skutek rad Rurhskic- 
go ,  za wcześnie wzmocnił pułki swoic na tcy 
granicy. Ibid/.i w ił me miał w Kurhskitn zaufa
nia ( laka dnia zdrayców!) pomimo zdanie irgo 
lękał «ię bitwy, w którcyby mógł być pomię
dzy dwoma ogniami; siedemnaście cliii stał na
daremnie, tracąc ludzi od wystrzałów z twier
dzy, nanstatek w dniu 4 Października przeszedł 
na litewską stronę Dzwiny 0 2 1 ) .  Nic dosyć 
na tym, Woicwodowic  moskiewscy wypędzi- ' 1 
Wszy Litwinów, zdobyli szturmem Ozcryszcze,  
a sławny zwycięzca Mzuyskiego nic zrobi? na
wet naymnieyscego kroku do ocalenia tey waz.  
ney twierdzy. —  Teyźe icsicni Xiąźe Bazyli Pro- 
zoroski odpędził Litwinów od Czernichowa, i 
zdobyciem chorągwi Sapiehy na łaskę Cara za-
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służył (I2f>). Podczas zimy Kurhski z 15,000 
żołnierzy królewskich Wchodzi! do prowincyi 
wielkich Huków, lecz wsie tylko i klasztory spu-> 
stos/y L »I>yfo to przeciw moiey w ol i ,  pisał 
do Jana, nie podobnótn mi było wstrzymać żoł
nierzy: woiowałetn oyczyznę moią podobie iok 
Dawid prześladowany przez Saula woiowaf zie
mię izraelski) ( 120). "’

Do ogólnych rozporządzeń króJa, nalepi
ły ieszcze działania woiewodow iego w In-* 
Halitach; dla zapewnienia pomyślności lianów 
i l ladztwiłów poleerf xiążęciu Połubińskiemli 
i innym swoiin woiewodóm iść do Maryen* 
bnrga , Dorpatu, i prowinoyi Pskowskiey;*‘-u-̂  
Kilka bitw było dość znakomitych; w iedticy 
waleczny rycerz Jiina, Bazyli Weszniaków po
konał nieprzyjaciela, a w drugiey xi(jŚe Iwan 
Szuyski i Szeremetów młodszy ustąpili mu pla
cu bitwy ( IŁ ł ). Litwini itieinogh opanować 
Krasnego, niemogli obronić okolic Szrniltenn, 
W c n d e n ,  W olm aru , i Honnenburga, z kjjd 
odważny woiewoda Buturlin wyprowadził3,200 
ieńców, za co monarcha przysłał mu złote me
dale. Siły Litwinów hyfy rozdzielone: Oni 
walczyli z nami i z woyskiem Szwedikićm: to 
ostatnie na kjdzic z n iem i , a nn morzu z DuiU 
czy kami, za będące w sporze Inflanty, ku rado
ści Jana, który wewnętrznie naśmiewanie się 
zieli  usiłowań, p oczy tyw a ł  siebie za istotnego 
i prawego monarchę lntlant.

Jan miał nadzicię dalcy ieszcze rozserzyć 
płomień w oyuy Inflanckiey, i znaleść nowego
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szczerego stronnika przeciw Zygmunta w Wolf.  n.i3*4 
gangu, wielkim mistrzu niemieckim; albowiem^^1̂ '*" 

en starożytny zakon utraciwszy swóy l»yt wjiu-m 
rt»ssucli, by ł przywrócony w Inflantach (12S),

^czey co tytułu i ob izęd ów ,  ink duclui i 
c ,arnkteru. Wolfgang pisał do Cara, ie  myśli 
I)rzy pomocy Cesarza zawojować Prussy, życzy 
sol)i(« przymierza t  Rossy,'}, aby połączoncmi si
łami uderzyć na Zygmunta, i wysyła posłów 
do Moskwy. Posłowie ci w rzeczy samcy przy
byli ( wc Wrześniu 1564 rćku ) 7. listami od Ce
sarza Ferdynanda i mistrza, lecz tylko w  celu 
wyjednania wolności dla ieiica starego Firsten- 
berga; nie było ani słowa o przymierzu i woy-  
nie. Mo narcłia odpowiedział z gniewem, żc 
mistrz dziś mówi o tym, a iuiro o czym innym;  
że ieżcli Wolfgang odbierze Zygmuntowi Rygę 
i Wendcn, Car odda te miasta Firstenbergowi*
Że Cesarz nie otrzyma odpowiedzi,  albowiem 
pisał do Cara nie przez swego, ale przez cudzych 
posłów (129).

Takim sposobem, zdrada Kurbskicgo i za
miar Zygmunta wstrząśnicnia Rossyi, zrodziły 
tylko na czas krótki trwogę w Moskwie,  Iccż 
uie zaspakajało się serce Jana hardziey i coraz 
bardziey wrzące gniewem, miotane podejrzenia- 
ini—  Wszyscy dobrzy panowie zdawali się dla 
IUt‘Ko taiemnemi zdraycami, stronnikamiKurb- 
skiego: on widział zdradę w ich smutnem spoy- 
rżeniu, słyszał pogróżki lub wyrzuty,  gdy oni 
milczeli, żądał oskarżeń i użalał się,  że ich ma-
°* ll‘*ybe-/.WvMydnicV8i oszczercy n ie  saspokaia<* 

Tom I X  9
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ci. li ź.ylzy iego pociągania do odpowiedzialności. 
Jakaś niewidzialna ręka wstrzymała ieszcze ty
rana, ofiary były przed nim, lecz ku iego ża
lowi i podziwicniu nie ginęły. J a„ szukał przy
czyn do nowych okropności, gdy nagle na po
czątku zimy 1564 roku poszła wieść w Moskwie,  
źe Car wyieźdza niewiadomo dok]d z poufałe* 
ini swemi dworzanami, urzędnikami woysko- 
w e m i ,  umyślnie wezwanymi na ten cci z nay- 
oddalcńszych miast z ich zonami i dziećmi (130). 
Dnia 3 grudnia z rana, na placu w Kremlu dało 
się widzieć mnóstwo sanek: na nie wynoszono 
z pałacu złoto i srćhro, święte obrazy, krzyże,  
kosztowne naczynia , ubiory i pieniądze, iło- 
iarowie i duchowieństwo oczekiwali na monar
chę w katedrze Wniebowstąpienia,  przybywszy 
tu Jan, kazat metropolicie śpiewać summę, ino- 
dlii się z gorliwością , przyi.jł błogosławieństwo 
od Anatazego, pozwolił łaskawie ucałować swo- 
i*l rękęboiarom, urzędnikom i kupcom, siadł 
do sanek z Carów.], dwoma synami, Alcxym 
Basmanowem, JMicliafem So ltykow em , Xię- 
ciern Atanazym Wiazemskim, (131) Jancin t.ze- 
botcwein i ionemi ulubieńcami* poczcin pro
wadzony od całego pułku uzbroionycb iezdzców 
wyicc.bał do wsi kolomncńskiey, gdzie dwa ty. 
godnie hawif z powodu zfcy drogi: nastało bo
wiem nadzwyczayne ocieplenie, padały deszcze 
i lody puściły. Dnia 17go grudnia z taborem 
swoim przeniósł się do wsi Tayneńskiey, ztam- 
q d  do klasztoru Troickicgo, a przed Iloźćiii Na
rodzeniem do Słobody alexa»drowskicy. —
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W  Moskwie,  oprócz metropolity było natenczas K 
wielu biskupów, którzy wraz z bojarami i lu
dem, nie wiedzie co myśleć o tey nadzwyczay,
J,cy i taiemney podróży Jana , byli w niespo- 
K°yitości, tęsknili, oczekuifjc czegoś nadzwy* 
il('8°? i zapewne nicpocicsznego. Miesiąc u- 
płynął.

. . .  . . .  Li*  J*"aUnia 3 stycznia oddano metropolicie list Jo M*tro-
Jana posłany przez urzędnika Konstantego Po- i lu.iu. 
bwanowa. Monarcha opisywał w nim wszyst
kie zamieszki , bezrz.pl i nieprawości rządów 
boiarskich za czasów iego małolctności; dowo
dził, źe panowie i urzędnicy rabowali natenczas 
skarb, ziemię i posiadłości monarsze: myśleli 
tylko o wzbogaceniu się, niepomni na oyczyznę,  
żo duch len nie zmieniłsię,  i oni nie przestań] 
popełniać nieprawości; żc woicwodowic nie 
cliCij hyc obrońcami (Jirzcścian, unikai.] służ
by ,  pozwalai,] hanowi, Litwie i Niemcom plą
drować Kossy^, a ieźeli Monarcha natchniony 
sprawiedliwości.], gniew swóy niegodnym J»oia- 
rom i urzędnikom oświadcza, metropolita z du
chowieństwem mówi.jc w obronie iego, krzyw
dzą i dokuczali] monarsze. „ W s k u t e k  czego,  
pisał Jan, nieebeąe cierpieć zdrad waszych,  
z wielkim żalem serca, opuściliśmy kray i poje
chaliśmy, gdzie nas Uóg powiedzie.” (132). —
Lrugi list pisał on do gości , kupców i mieszczan: 
bst tenj Diacy Putylo Michayłów i Andrzey Wa-  
sybcw, na zgromadzeniu ludu głośno przeczy
tali. (jai. stapewuial o względach swoich do-
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r,8
n tstf bryth moskwian, mówiąc,  że niełaska i gnjew 

iego nie dotyczą ludu.
Stolica była w przestrachu .* dla każdego 

prwirachłKM**^ strasznicyszy m był  ieszcze, iak tyrania. 
"Mo'kv,|*Jt Monarchą nas opuścił: wołał lud, giniemy!,  

Kto obrońcy naszym będzie w woynacli z cu
dzoziemcami, Jak mogą zostać owce bez paste
rza ? Duchowieństwo, boiarowic, i wszyscy 
urzędnicy wylewaiąc łzy prosili Metropolity , a- 
by ubłaga! Jana, nieoszczędzaiąc nikogo i nic się 
nielękaiąc. Wszyscy mówili mu jednomyślnie: 
„niech car zbrodniarzy swoich karze: życie i 
śmierć w iego są ręku: lecz nicchay państwo 
nie zostaic bez rządcy, on iest królem naszym 
od Doga nam danym, innego znać nicciicomy. 
My wszyscy póydzicm za tobą niosąc swe  g /o 
wy, u d erzyć  i zolem  m onarsze  i b łagać.” Toż 
samo mówili kupcy i mieszczanie, z dodatkiem: 
., niech nam Car wskaże zdrayców swoich, my 
ich sami sprzątniemy.'’ Metropolita natych
miast chciał icdiać do Cara; lecz na radzie o- 
gólncy postanowiono, aby Arcy-pasterz pozo
stał dla obrony stolicy, która była w nieopisa
nym zawichrzeniu. Wszystkie dzieła ustały, 
sądy, dykasterya, sklepy, straże opustoszały. 
Obrano głównych pos!ów biskupa nowogrodz
kiego Piinena, i cudowskiego archimadrytę Cew
ki uaza , lecz za niemi poiechali i wszyscy inni 
Biskupi, iako to: Nikandcr Mostowski, Klew- 
teryusz suzdalski, l*’ilotcusz rezański, Macicy 
Krutycki,  arthimandryci, Troicki, Symo- 
nowski,  Spaski i Andronikowski, za ducbowicó-
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ętwcm panowie,  Xi.ąźc Jwan Bielski, Jwan n. 13®. 
JYlścisławski, wszyscy bojarowie, okolniczo. 
w ic ,  dworzanie i rządcy prosto z pokoiów 
metropolity nie wstępuiąc nawet do do in ów ; 
oraz liczni goicie ,  kupcy, i mieszczanie, aby  
u d e r zy ć  czo łem  m onarsze  i \dakać.

Biskupi zatrzymali się w S ło t y n iu ,  posła
wszy uwiadomić Jana o swoićm przybyciu: on 
im rozkazał z delegowanemi od siebie iechać do 
Słobody alcxandro wskiey, i 5 stycznia puścił ich 
do pałacu. Biskupi oświadczywszy carowi błogo
sławieństwo metropolity, zc łzami prosili go ,  
aby przebaczył duchowieństwu, panom, szlach
cie i urzędnikom, aby nie opuszczał państwa,  
lecz rftądził tak , iak mu się podoba; błagali na- 
konicc, aby pozwolił bojarom widzieć oblicze 
swoie. Jan wpuścił i boiarów, którzy z takąż 
pokor«'| i z takąś moc.) zaklinali Jana, aby się 
ulitował nad Bossy;! wyniesioną zwycięzlwy i 
nnjdrcmi ustawami iego, sławną z waleczno
ści mnogiego iey ludu , bogatą w skarby przy
rodzenia, slawnieyszą ieszcze z religii. „Jeżeli,  
mówili wspólnie urzędnicy duchowni i świeccy,  
na doczesną wielkość i sławę nicmasz względu,  
pom niy , żc opuszczaiąc Moskwę, opuszczasz 
świętość przybytków pańskich , gdzie się speł
niły dla ciebie dzieła łask Boskich, gdzie lezą 
cudowne zwłoki błogosławionych Jego. Po- 
lllniy, że iesleś zarówno opiekunem państwa i 
kościoła, pierwszym i iedynym monarchą wia- 
ry* Jeżeli się oddalisz, kto ocali prawość i czy
stość wiary naszcy.” (133)? .— Car odpowie-

69

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



70

n |jT4. dział ze zwykłą sobie wielo-inownościąJ powtó* 
rzyf wszystkie, iu£ znane wyrzuty boiarom, icli 
rozpusty, nicpiiuości i sprzeczki; odwoływał  
się do liistoryi, dowodzi ł ,  źc oni od wieków  
byli sprawcami rozlewu krwi i niezgod w Kos- 
s y i , z przed wiek ów nieprzyjaciółmi punuiąeych 
następców Monomacha: chcieli (nowe obwinienie)
wypędzić Cara, zonę i synów iego  Bniaro-
wie milczeli. „Jednak — daley mówił Car— dla 
oyca moiego metropolity Atanazego, dla was, bo- 
gomodlców naszych, Arcybiskupów i Kiskupów, 
zezwalam znowu przyiąć państwa rnoic, pod 
warunkami, o których się dowiecie.” Warun
ki były takie, źo Janowi wolno bez sporu ka
rać zdrayców niełask,), śmiercią, lub pozba
wieniem własności, bez żadnego wyrzekania,  
bez wszelkich zaprzeczających wymówek ze 
strony duchowieństwa. W  tych- kilku wyra
zach, Jan wyrzekł zgubę dla wielu boiarów,  
którzy stali przed nim: zdawało się, źo żaden 
z nich nie myślał o życiu wfasnćin , chcąc tyl
ko przywrócić Cara dla ludu, i wszyscy zo łza
mi dziękowali i wielbili łaskę Jana, nie tylko pa
now ie ,  lecz i duchowieństwo, któremu mo
narcha odbierał starożytne święte prawo opić- 
kowania się, nic tylko niewiunemi, leci  i lakie
rni, którzy będąc winni, byli ieszezc godni lito
ści. Groźny samowładzca, iakby zmiękczony 
pokorą skazanych ofiar, kazał biskupom pozo
stać przez dzień Obiawicnia Pańskiego, zatrzy
mał w Sfobodzic Xiążąt, Bielskiego i Szemiuto- 
wj , a innych boiarów wraz z Diakami odesfał
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<lo Moskwy , ;i|»y sprawy nic zalegały w deka* 
steryach.

Uługi czas Moskwa z niecierpliwością wy.  
glądala Cara, mówiono, ze on zezldiźoncmi do 
Jł,cgo iest zaięty rzecz,j wielkiey wagi; zgady- 
vv,'li ią, lecz bez boiaźni. Nakoniec dnia 2 lu
tego J an tryumfalnie wiechaf do stolicy, i na
zajutrz wezwał duchowieństwo, boiarow i zna
komitszych urzędników (131)- Jego wejrze
nie zadziwiło wszystkich. Opiszemy w tym 
inicyscu powierzchnośt Jana. Jłyf on wysokie
go wzrostu, przystoyny, iniał plrr y wzniosie 
ramiona mocne, pierś szeroką, włosy piękne,  
w.ąs długi ,  nos rzymski,  oczy niewielkie błę
kitne, lecz ż y w e ,  przenikanie i pełne ognia,  
twarz niegdyś powolną (135). Natenczas on 
był tuk zmieniony, źe poznać go było niepo- 
dohnćm: miał na twarzy wyraz ponurey suro
w ośc i ,  rysy iego były skażone, żywość wzro
ku znikła, a na głowie i w brodzie nie pozosta
ło ani iednego włosa (136),  od niepoiętey za
ciętości, która wrzała w duszy iego. Na no
wo wyliczywszy wykroczenia boiarow, i utwier
dziwszy zezwolenie zostania carem, długo roz

prawiał o po w inności monarchów , czuwania 
nad spokoynością narodu, i przedsięwzięcia 
Wszystkich potrzebnych do tego środków, o 
krótkości życia, o konieczności sięgania myśhj 
za grób,  i oświadczył im potrzebę urządzenia 
4 )l ,iy c zn in  y  (137): imic dotąd nieznane! Jan rrĉ at*. 
inówit,  źe dla własnego i narodowego bczpie-,uVmy,c* 
czeństwa urządza oddzielną straż swoiego boku.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



n .  i  j C 4 . Myśl ta nikogo nie zadziwiła: znano iego nic* 
ufność i obawę, towarzyszki nieczystego sumie
nia; lecz okoliczności zadziwiły, a skutki no
w ym  stradicin przeiyły Hossy4. 1) Car o-
świadczył ,  ze miasta Mozaysk, Wiazma , Ko- 
zclsk, Przemyśl, B ie lów ,  Lichwin, Jarosła
wiec,  Suchodrowic, Medyn, Suzdal, Szuia; 
Halicz, Juriowicc, K.itachna, W ołogda,  Uściug^ 
Stara Husa, Kargopol, Waga,  oraz włoście 
moskiewskie z icli dochodami s.] iego własno
ścią 2 ) Wybrał 1,000 ludzi do strasy swo ie
go boku z xi;]ż«]t, dworzan, i dzieci boiarskicli 
i przeznaczył im posiadłość w tych miastach, 
a tamecznych właścicieli lub posiadaczów prze
niósł w inne micyscc. 3) W  samey Moskwie 
wzi.-jł dla siebie ulice Czertolską, Arbackq i 
Sywcowy Wrag, oraz połowy ulicy 8. Miko- 
dema i różne słobody z k,]d było potrzeba vvy- 
sTać wszystkich dworzan i urzędników nieza- 
pisanych w wydział carski. 4) Wyznaczył od- 
dzielnych urzędników do usług swoich,  mar
szałka, kassycrow, szafarzy, nawet kucharzy, 
piekarzy i rzemieślników. 5) Makouicc zbrzy- 
dziwszy niciako sławne wspomnienia Kremlu,  
i święte pomniki przodków, niechciał m ie 
szkać w okazałym pałacu Jana 111, rozkazał 
pobudować n o w y ,  za Mchlinną, między arba- 
tem a ulic.-] S. Mikodyma i wysoki] ścian.] na* 
kszalt twierdzy opasać (138). Ta czyść Kos* 
syi i Moskwy, ta tysięczna drużyna Jana, tcii 
nowy dwór, iakby oddzielna własność cara, 
zustawała pod bczposrednićin iego zurz.]dzo*
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nintn, i nazwana I>yfa opryczniną, a reszta to n.tssi 
iest całe państwo z ic m sz c z y zn n , którą Jan po- 
ruczył boiarorn z ie m sk im , xi.jźętom Hiclskic- 
1,1111 Mścislawskiemu i innym, rozkazawszy 
 ̂ rytn urzędnikom rady, koniuszemu, marstał- 
°wi i diakom, zasiadać w swoich dykastery* 
c i ,  Wyrokować we wszystkich sprawach cy

wilnych, a w wainieyszych udawać się do ho- 
laro w , którym pozwolono w razie wypadków  
nydzwyczaynych, mianowicie w  sprawach woy-  
ny odwoływać się do samego monarchy; to 
iest : Jan chciał na pozór odłączyć się nieiako od 
państwa, ograniczane siebie szczupłym obrę- 
bem prywatnego władzcy, i w dowód źe m o
narsze  i narodowe  iuź iedno znaczą w Lossyi. 
żądał dla siebie z kassy mieyskicy 100,000 ru
bli ,  za wydatki podróży jCgo z Moskwy do 

Mo body Alcwandrowskiey (139)! — Nikt nie- 
zaprzeczą!: wola monarchy była prawem.
Nowe urządzenie zostało ogłoszone.

Dnia 4 Lutego, Moskwa uyrzafa skutek 
w arunków ,  iakic car oświadczył duchowień
stwu i boiarorn w Alexandrowskict s!obodzicI)n,"Jr''9
l I Ok. '/ I\ i ). zaczęto karać mmcinanych zdrayców, iliuur 
co uiliy wraz z kurhskim mieli zamach na ży
cie J.ma, zmarłcy carowcy Anastazy i i icii 
dzieci ( III):  pierwszą ofiarą był sławny woic- 
Woda, xiąźc Alcxander Hyrysowicz garbaty 

zuyski, potomek S. Włodzimierza, W sew ło -  
t,a W. i starożytnych xiąźąt Suzdalskicli, zna- 

ity • o warzy sz za wojowania królestwa Kazań* 
Bkicgo,m,j£ głębokiego rozsądku, biegły  wsztu- 

Tom IX. * i„
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• cc woyskowcy,  gorliwy przyiaciel oyczyzny,  
i chrzcścianin. Umarł on w raz z synom swo
im siedemnastoletnim Piotrem: obydwa szli 
na plac śmierci spokoyni i nieustraszeni, trzy
mane się wzaicm za ręce. Syn niechciał wi
dzieć straty oyca, i pierwszy skłonił głowę  
pod miecz: oycicc odprowadził go od szafotu, 
mówiąc z radością: „niech cię niewidzę żabi- 
tcgo ,ł: młodzieniec ustąpił mu pierszeństwn, 
wzi.-jł odcięt) głowę oyca, pocałował i.j, woy-  
rzał na niebo, i z twarzy wcsoł.-j oddał się w  
ręce kata (142). Piotr Chobryn szwagier gar
batego (rodem Grek), Okolniczy Gołowin ,  
xitj£e Iwan Suchy-Knszyn krayczy, i xi;jźe Piotr 
Iwanowicz Goreński byli tegoż dnia straceni, 
a xi.jzc Dymitr Szewyrew na pal w bity (143).  
pisz.-j, źe ten nieszczęsny męczył się dzień cały, 
lecz wzmacniany wiar.*), zapominał o bólu i 
śpiewał by inny Chrystusowe. Dwóch boiarów 
xiaźat Jana Kurakina i Dymitra Niemego po- 
strzyźono, wielu dworzanom i dzieciom bojar
skim odebrano mai.jtki, innych z familiami o- 
desłano do Kazan u (144). Bliski krewny cno
tliwy carowey Anastazy i ,  ieden z nay znako
mitszych panów, boiar i woicwoda, Iwan Pio
trowicz Jakowlów, także popadł w niełaskę,

. lecz Jan w środ naywiększcy srogości, lubił 
się chełpić miłosierdziem, przebaczył mu za
tem, wziąwszy od niego zaprzysiężone dyplo- 
m a , stwierdzone podpisami biskupów, ic  
nicticicczc z Bossy i,  <lo Litwy, papieża, cesa
rza, sulmna, lub jc ią ięcia  IV lo d z im ic r ia  An*
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d rzc io w ic za , i niebędrie z nim miał żadnych i\. lics 
taiemnych stosunków. Wspominaliśmy o w y 
staniu sławnego woiewody,  z rzędu pierwszych 
boiarów x i gięcia Michała Worotyńskicgo, któ
ry pozbawiony maiątku przez lat cztery inięsz- 
kuł w Białćin icziorze,  pobicraiąc z kassy ino- 
narszey około sta rubli co rok, oprócz ży
wności, wina, płodów zagranicznych, odzieży 
i bielizny (145). Nakoniec Jan wrócił tego 
znakomitego wygnańca do dworu i rady: mia
nował go namiestnikiem Kazańskim, i posiada
czem Nowosilskim, zobowiązał go do wier
ności podobnym dyplomatom co i Jakowlcwa,  
z dodatkiem, sfce metropolita i biskupi wypro
sili ich przebaczenie, Car zabroniwszy ducho.  
Wieństwu mówić na obronę będących w nie
łasce, chciał pochlebić mu tyin wyrazem łaski.
Lecz takich iuż proszących n ie b y ło ! . . .  D u
chowieństwo mogło tylko łzami rosić ołtarze, 
i szczere modły o zbawienie nieszczęśliwych 
do Boga zasyłać. — Inni boiarowic,  iako to-*
Leon Andrzeiowicz Sałtykow, \ iązęta: Bazyli 
ISrehrny, Iwan Ochlabinin, Zacharyasz Oczyn- 
IMeszczciów, musieli stawić za siebie porękę, 
na dowód niczmicnncy służby dla monarchy > 
a w razie ich ucieczki poręczyciele (nictylko 
znakomici urzędnicy  ̂ lecz i kupcy) byli o b o 
wiązani wnieść do kassy znaczną summę pie
niężną: naprzykład, za xięcia Srebrnego 2 j,CK)0 
rubli % czyli o koło pułiniliona teraznieyszycli 
(I4fi). Ostrożność ta bezużyteczna i haniebna 
dla monarchy, lecz monarcha ten był t y r a n e m !
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Po tych karach Jan trudnić się zaczai u- 
rządzeniem woyska. W  radzie z nim zasiada-4 
li: Alexy Basmanów, Maluta Skuratów, xi;jże 
Atanazy Wiazcmski ( M7 ) i inni ulubieńcy.  
Sprowadzono im młodych dzieci bojarskich, 
którzy byli znani nic z zasług, lecz z tak zwa- 
ncy zręczności, rozpusty, i gotowości na wsy- 
stko. Jan ich zapytywał o urodzeniu, przyja
ciołach, i opiekunach: głównym warunkiem 
było,żeby oni nie mieli żadnych związków z zna- 
ko mitem i boiaraini: nieznajomość, a nawet i 
nicszlachetność pochodzenia,  była im poczyty
wana za zasługę. Zamiast tysiąca, (wir wybrał  
r»,<)00, wziąwszy od nich przysięgę, Że mu będg 
służyć wiernie i sprawiedliwie,  czynie doniesie
nia nazdrayców, nie zabierać przyiaźni z z ic m - 
skier ni ( to  iest ze wszystkiemi e o n ie  s;j zapisa
ni <Io Opryczniuy ), nic prowadzić z mcmi chic
ha i soli, nic znać ani oyca, ani matki, lecz sa
mego tylko monarchę. Za to monarcha dał im 
nictylko posiadłości, lecz też cały ruchomy maj-  
tek byłych władzców, w liczbie 12,000 wysła
nych z granic Opryczniuy zgołemi rękoma, tak, 
żc wiciu z nich ludzi zasłużonych, okrytych ra
nami n a w o y n ie ,  z żonami i dziećmi szło pod
czas zimy do innych odległych i opuszczonych 
posiadłości. Boinicy na»tvct hyh ofiar.-) tego nie
słusznego urządzenia: nowi dworzanie,  którzy 
z ubogich wielkicmi zostali panami, chcieli prze
pychem ubarwić sw,] podłość, potrzebuje  pie
niędzy obciążali poddanych danin.) i praca; z te
go powodu wsie pustoszały. Lccz to y.fe zda-
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wafo się ieszcze nicznaczącćm w porównaniu R. 
z innem. W kró tce  poznano, źc Jan oddaic ca
łą flossyę na ofiarę swoich Opryczników, którzy 
zawsze byli prawi w salach, i dla których nic 
było ani sprawiedliwości, ani sądu. Oprycz- 
nik czyli Hrornicsznik— lak bowiem zaczęto 
l,'h nazywać, iakby wyrodków motłochu /iro- 
tniesznów  (118) — mógł bezpiecznie uciskać lub 
rabować sąsiada, a w razie skargi, pobierał od 
niego karę pieniężną za zrządzoną mu niesławę. 
Oprócz licznych innych zbrodni, co spokoynycb 
obywateli strachem napełniały, następująca w e
szła w zwyczay: sługa Oprycznika w skutek w o 
li pana, maiąc z sobą nieco rzeczy iego, ukrywał  
się w domu kupca lub dworzanina; pan donosząc 
do sądu o mnicmancy iego kradzieży i ucieczce, 
z,piat delegata, z którym wyszukawszy swoiego  
zbiega i rzeczy skradzione, poszukiwał na oso
bie niewinnego gospodarza pięciuset,  tysiąca, 
lub więcey rubli. Nic było litości: potrzeba 
było albo natychmiast zapłacić, albo i i6 n n P ra »

to iest: powód nie zaspokoiony miał pra
wo wyprowadzić dłużnika na plac, i bić go pu
blicznie dopóki mu nic zapłaci pieniędzy (1 19). 
Niekiedy Oprycznik sam podrzucał rzecz iaką 
W bogatym sklepie, uciekał,  powracał z dele
gowanym, i za te niby skradzioną u niego rzecz 
niszczył kupca. Niekiedy schwytawszy idące
go po ulicy człowieka, prowadził go do sądu, 
skarżąc o mniemaną wyrządzoną mu krzywdę  
lub obelgę: albowiem powiedzieć nicpr/ystoy* 
nc słowo kroinicsznikowi znaczyło obrazić sa-

I56i.
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K. 1163. mego Cara; w Ukićm darzeniu winny wol- 
nyin był od kary cielesney, płacąc uciążliwą ku
ro pieniężną. Słowem: ludzie ziemscy od dwo
rzanina do mieszczanina nie mieli głosu, i mó
wić przeciw Oprycznyin u sądu nie mogli; tam
ci byli po łow em  y a ci ło w c a m i , i dla tego tyl
k o ,  żeby Jan mógł być pewnym przywiązania 
swoich rozbóyników, straż boku iego składaią* 
cycb, w razie nowych zabóystw, które zamie
rzał. Jin bardziey państwo nic cierpiało Opry- 
czn ych , tein więcey ufał im monarcha: albo
wiem ta powszechna nienawiść, by Ta dla niego 
rękoymią ich wierności.—  Złośliwy umysł Ja
na utworzył dostojny symbol dla tych przywią
zanych sług: oni ieżdząc konno, mieli przywią
zane do siodeł psie  g ło w y  i m io t ł y , iakoby na 
wyrażenie tego, że oni kąsau{ wrogów Cara, 
i w ym ia ta ła  Kossyą (1 5 0 ) 1

Chociaż nowy dwór do nicdoslępncy twier
dzy był podobny, iednak Jan nie rozumiał, że 
w nim iest bezpieczny, przynaymnicy nie polu
bił Moskwy i odtąd po większey części mieszkał 
w Słobodzic nlexandrowskicy, która została uiia-

Al«s«n- stem, i była ozdobiona cerkwiami, domami i
Mobod*. sklepami. Tameczna sławna cerkiew N. P a n n y  

świetniała z powierzchowności róźnemi kolora
m i ,  srebrem i złotem: na każdey cegle było 
wyobrażenie krzyża (151). Car mieszkał w wiel
kim pałacu obwiedzionym fossą i wałem: urzę
dnicy dworu, stanu i woyskowi,  mieszkali w od
dzielnych domach. Oprycznicy mieli swoią u- 
l ice, kupcy podobnież.  Nikt nie śmiał w y ‘c*
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< Lu: i przyicchać bez wiedzy Jana! dla jego o n. tses. 
ii /.y w er sty od Slobody  przczwaney niewoli j( 152), 
zwykle była straż woyskowa. — W  tern groź
nie uwcselaiącem mieszkaniu, w pośród cie
mnych lasów, Jan poświęcał większą część cłiwił^j^J’"^ 
swoich na modlitwę, aby ciągłą pobożną czyn- J,n* 
kością zaspakaiać duszę. Chciał nawet pałac 
W klasztor, a ulubieńców swoich w mnichów 
zamienić: wybrał zOpryczników trzystu ludzi,  
samych nnygorszych, nazwał ich braci*j sie
bie przełożonym, Xięcia Atanazego Wiazcin- 
skiego Gclarzcrn, Mai u tę Skurnt.owa Paraktyzy- 
archą (153); podawał im pasy i czarne kapy,  
pod którerni nosili kosztowną, złotem tkaną o- 
dzieź, z sobolową wyfogą (154); napisał dla 
nich reguły zakonne, i b y t  przykładem w w y 
pełnianiu cnych. 'Po zakonne życie Jana opi- 
suią w następuiący sposób: o godzinie czwar- 
i< y z rana on wychodził  na dzwonnicę z syna
mi i Malutą Mkuralowcm, dzwonić na iutrznię; 
bracia spieszyli do cerkwi: kto nic przybył,  
ten na ośm dni był zamknięty. Nabożeństwo 
trwało do godziny szóstcy albo siodniey. Car 
śpiewał,  czytał i modlił się tak gorąco, że mu 
na czole zawsze pozostawały znaki od mocnych 
pokłonów do ziemi (155). O godzinie osmcy 
znowu się zbierano na modlitwę,  a o dticsiątey 
zasiadali do zakonnego stołu wszyscy, oprócz 
Jana , który stoiąc na glos czytał zbawienne nau- 

(I5(>). Tymczasem bracia iedli i pili do sy- 
h > i » każdy dzień zdawał się uroczystością, 
mc żałowano wina, ani miodu; ostatek uczty
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u. istó. wynoszono z pałacu dla ubogich : przełożony,  
to iest Car, iadf obiad później ( 1 5 7 ) ,  rozma
wiał z ulubieńcami o wierze,  spał bib wyicź- 
dzał do więzienia być świadkiem rnęki którego z 
nieszczęśliwych. Zdawało się, ten okropny wi
dok bawif go: powracał bowiem w postaci we
wnętrznego ukontentowania,  żartował i mówił  
weseley niż kiedy ( 1 5 8 ) ,  o godzinie osrncy 
7. południa szli na nieszpór, o dzicsiątcy, Jan ti- 
dawał się na spoczynek, gdzie trzech ślepych 
ieden po drugim gadali mu bayki: on słuchał 
ich i zasypiał, lecz nie nadługo, o północy wsta
wał i dzień swóy rozpoczynał modlitwy (159)!  
Niekiedy przedstawiano mu w cerkwi sprawy 
kraiowe, niekiedy najsurowsze wydawał on 
rozkazy podczas iutrzni lub summy (160)! Je- 
dnostayuość tego życia przerywał tak zwanemi 
obiazdam iy  zwiedzał bliskie i dalekie klaszto
ry , oglądał twierdze na pograniczu (161), albo 
polował na dzikie zwierzęta w lasach i pusty
niach ; lubił nadewszystko polowanie na niedź
wiedzi (162); tymczasem zawsze i wszędzie nic 
przestawał zatrudniać się sprawamijalbowiem bo
jarowie ziemscy pomimo to ,  źe byli nawet peł- 
nomocncmi wfadzcami państwa, nie ważyli się 
o niczem stanowić bez iego woli. Cdy przy- 
ieźdzali do nas znakomici posłowie zagraniczni, 
Jan wieźdzał do Moskwy ze zwykłą wspaniało
ścią,  i uroczyście ich p rz y imował w nowym pu- 
łacu na Kremlu koło cerkwi *Sgo Jana (10.J),  
przebywał tu czasem i w innych zdarzeniach) 
lecz i'ic często. Oprycznicy świetni złotym
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swoimubiorem, napełniali pałac, lecz niewzbra- a. î ti, 
niali wsl.ępu do niego i dawnym boiarom, spo
glądali lylko na nich okiem zazdrości, pyszniąc

nik podli niewolnicy, okryci niezasłużoną
81avvą.

Dprócz tych ulubieńców, Jan w sposób 
z,"lziwiaiący , cenił natenczas niektórych ieńców 
bill.mtskicli. W Czerwcu 15D5 roku,  ohwi-7

• • . t  ’ Zapianu-*.
naiąo obywateli Dorpackicli o taiemue slosun-"''1 ,hi# - 
ki z byłym mistrzem < 104), wyprowadził ztaiii- 
tąd wszystkich Niemców i rozesłał ich z żona
mi i dziećmi ilu Włodzimierza, Uglicza, Ko- 
stromy i niższego Nowogrodu; dał im iednak 
przystoyne utrzymanie, i nauczyciela wiary, 
Dorpackicgo pastora Wettcrniana, który inógt 
swobodnie iczd/.ić z miasta do miasta, dla po
cieszenia iob w nieszczęsnćin wygnaniu. Car 
szczególnieyszy miał szacunek dla tego cnotli- 
wego męża, i polecił mu przeyrzeć swoią hi- 
Motekę, w klórey Wetcrman znalazł wiele rzad
kich ksiąg, przywiezionych niegdyś z Bzy mu, 
zapewne przez królewnę Zofiią (165). Niemcy 
Cbcrleld, Kalb, Ta u be, i Kruze weszli do służ
by naszcy, i przebiegłem pochlebstwem umie
li pozyskać zauianic Jana. Zapewniają nawet 
że Kbcrfcld skłaniał go do przyjęcia wyznania 
Augsburgskicgo, dowodząc mu ustnie i na pi
śmie iego czystości (K>(»)! Przynaymnicy car 
pozwolił lutrom mieć kościoł w INloskwic ( 1G7) *
» ukarał metropolitę znaczną summą pieniężną 
za lakąś krzywdę wyrządzoną iednemu z tyr.li 
inowiarców; wychwalał ich swyczaie ,  chel-

Tom  I X  11
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pil się z pochodzenia swego od Niemców , 
chciał o lenić syna s  xiężniczką niemiecką, a 
córkę wydać za xiążęcia niemieckiego, aby przez 
10 ocahł przyiacielskic związki z cesarstwem. 
W  szczerych rozmowach z ulubionomi cudzo* 
zicmcaini uskarżał *ę  na boiarów i duchowień
stwo. nietaiąc żc ma zamiar wykorzenić tam
tych ( Ió 8 ) ,  aby inogł panować swobodniey i 
bczpiccznicy z  nową szlachtą, to iest: oprycz- 
mną, która iest wierną dla niego: albowiem o- 
na widziafa w nim swoiego oyca i dobroczyń
c ę ,  a boiarowic żałowali czasów Adaszowych,  
kiedy oni żyli w wolności, a car w niewoli 
(są to słowa samego Jana). Cudzoziemcy z 
przyrodzenia niecierpiąc Hossyi, straszney dla 
państw sąsiedzkich, i chcąc tylko dogodzić ca
row i ,  zapewne nicmyślcli wyprowadzać go z  
mgły obłąkania, i zagniewać śmiałemi wyrazy 
prawdy ; mogli nawet z taiemnćin ukontento
waniem widzieć tę burzę,  która obalała głó
wne filary wielkiego państwa: albowiem car 
gubił naylepszycb woiewodów swoich, j noy- 
lepszych radsców państwa. Cudzoziemcy mil
czeli, lub przeciw własnemu sumieniu chwali- 
li tyrana. Znakomici Hossyanic którym wolny 
przystęp do tronu był wzbroniony, oznaczeni 
wzg.irdliwcm niciako nazwiskiem ziem skich , 
śmiało krzywdzeni od niesytych Krornieszni- 
k ó w , zagrożeni niełaską lub karą bez winy,  

n także milczeli wraz z  duchowieństwem. Lecz 
gdy starzec metropolita Anastazy znużony cięż
ką chorobą, a może i cierpieniem duszy (w
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156G roku) opuścił metropolie (ir>9), w tedy 
się okazał mą£ ośmielony cnotą i szczcrem przy* 
wiązaniem do oyefcyzny, który podobnie iak 
Sylwester zamierzył poprawić cara; leci  mniey 
szczęśliwy, mógł tylko umrzeć za kray, w koro
nie irienczeuskiey.

Jan okazując przywiązanie do dobra kościo- 
b‘, chciał mu dać pasterza cclui.|cego chrzęści- 
a 113 kie mi przymioty: wybór padł najprzód na 
arcybiskupa Kazańskiego Hermana, który się 
długo wzbraniał przyjęcia godności, nicbczpio- 
czncy w takich okolicznościach H o u y i , i zarzą
dów takiego cara; lecz musiał ią przyiąć w 
skutku stanowczcy woli lego. Już się wszyscy 
biskupi z iechaji do Moskwy,  iuż napisano l»*t 
obierający, a Herman od kilku dni mieszkał w 
pałacu metropolity, czyniąc przygotowania do 
konsekracyi. W tym czasie roatuawiaiąc na sa
motności z Janem, chciał doświadczyć serca ie
go: zaczął z nim mówić iak przystoi arcypa- 
sterzowi, o grzechach i chrseściańskiey pokucie, 
ze spokoynością i skromnością, icdn.^kże z pe
wną mocą; wspomniał mu o śmierci, o stra
sznym sądzie, o wieczney męce dla złych. Jan 
był w zamyśleniu, wyszedł od niego z twarzą 
posępną, opowiedział ulubieńcom swoim rot- 
niowy arcybiskupa, i zapytał co oni myślą? 
Alexy Basmanów odpowiedział: „sądzicmy,  
monarcho, że Herman chce być drugim Syl- 
weatrem: przestrasza wyobrażenie twoio,  i za
stawia sidła obłudy, w nadziei zostauia patiem 
pad tobą; lecz ocaJ nas i siebie od takiego

n . l K G .
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n ism. arcypasterza 1 ” Herman wypędzony został z 
pałacu, a car szukaf innego metropolity (170).

W  śród lodowatych lal morza białego, na 
wyspie Sofowcckicy w dzikiey pustyni, lecz 
znakomitey w Hossy i z świętości swoich pier
wszych pracowników Sabateusza i / .osymy ia- 
*hdał cnoty swemi przełożony Kilip, syn ho-

Kołyczowa, uprzykrzywszy sobie proźnosć 
iropulitjf. świata w kwitnących latach młodości,  i by ł  

przykładem surowego życia dla mnichów. Mo
narcha słyszał o Filipie, posyłał w darze do 
iego klasztoru drogie naczynia, perły,  i kosz
towne tkane materyo, nadał mu ziemie i wsie, 
zasilał go pieniędzmi, do budowania murowa- 
nych cerkwi,  portów, i gościnnie,  albowiem 
len przełożony był nietylko modrym nauczy
cielem braci, lecz też czynnym gospodarzem 
wyspy dotąd dzikiey i niedostepney: oczyścił 
lasy, otworzył drogi, osuszył bagna przez po
kopanie kanałów, rozmnożył ieleni i bydło do
mowe, urządził rybniska i zakład wywarzania 
soli, ozdobił ile mógł pustynie, zmiękczył su
rowość klimatu, roztwarzane powietrze (171). 
Nieśmiertelny Sylwester kończył dni swoie w 
klasztorze Sołowcckim (172), kochany i szano
wny od Filipa. Zapewne oni wspólnie rozma
wiali ze soh.) o zmianie charakteru Jana, za
pewne tamten odkrywał ternu swij duszę, bło
gosławiony niegdyś za poprawienie młodego 
cara, urządzenie i szczęście oyczyzny: te roz
mowy mogły przygotować Filipa do wielkie
go czynu iego, chociaż on,  oddalony w zaką t
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śu ia ta  niemógł oczekiwać tak wielkicy sławy n 
W  rzeczy sarney nikt o niin nicmyślał oprócz 
Jana, który odrzuciwszy arcybiskupa Kazań
skiego, bez rady bisk upów i wszystkich archi- 
mądrytów, umyślił Filipa wynieść na godność 
inc!ropolity, chcąc przez to okazać szczególny 
s\voy szacunek dla cnót chrzcściańskich , i do
wieść, że uayodleglcyszc pustynie nieukrywaią 
ich przed oczami iego. Filip łaskawym listem 
cara wzywany do Moskwy na rady. duchowny  
odprawił lirurgią, dał komrounię święty wszy
stkim braciom, i wyiechał z ulubionego sobie 
klasztoru, przeczuwane niciako żo chyba mar
twe iego zwłoki tu powrócą. O trzy wers ty 
od Nowogrodu spotkali spokoynego S o łow eo  
kiego Iliumena wszyscy mieszkańcy tey sta- 
rozytney stolicy, b łaga iąc go o wstawienie się 
za niemi u tronu: wieść bowiem była się roz
niosła, zc Jan zagraza im gniewem (173). Car 
przyią 1 Filipa z szczególnym honorem, iadł 
z nim obiad, rozmawia! po przyjacielsku, i 
nakoniec oświadczył ze go obiera met ropo li tą. 
Pustelniczy zakonnik był w podziwieniu i pła
kał ; nicchciał on przyiąć tego świetnego cię
żaru /  i zaklinał go aby niedow ierzał wielkiego  
ładun ku  m a lcy  lodzi. Car był nicporuszony. 
t y  tedy Filip podał warunek carowi w tc sło
wa: „ ulegam twey woli ,  lecz zaspokoy su- 
niienie tnoic: zniszcz opryczniuę, niech będzie 
iedtiu tylko Kossya, albowiem każde rozdzie
lone królestwo, podług słów Naywyższego,  
spustoszonćui zostanie. Nicuiogę cię błogosławić

I J<J6.
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R. i  szczerością. widząc smutek oyczyzny ” (174). 
Jan miał wIndzę nad sobą, i wstrzymując za
pęd gniewu w sercu swoim: rzekł do niego 
spokoynie: „ c z y i  niewisz te moi chcą mnie 
zniszczyć, £e krewni zgubę mi gotuią?” do
wodzi! mu potem konieczności tego urządze
nia; lecz w krotce wyszedłszy z cierpliwości a 
powodów śrniafcy odpowiedzi starca, kazał mu 
zamilknąć. Wszyscy sądzili ze Filip podobnie 
iak Herman oddalony zostanie z niesławą; lecz 
uyrżeli przeciwnie. Jan na ten raz uskąpił inu 
sin wy prześladowanego za cnotę. Chciał go 
skłonić do -milczenia, pokazać słabym w o- 
czach Hossyi, i uczynić nicinko współuczestni
kiem w nowych prawidłach rządów swoich. 
Główni  pasterze cerkwi posłużyli mu za na
rządzie do tego zamiaru: oni l<> ulcgaiąc w o
li Jana, namawiali Filipa \J»y przyiął godność 
metropolity bez żadnego warunku, myślał tyl
ko o szczęściu kościoła, nirgniewaf monarchy 
śmiafemi s łow y ,  lecz koił i zamienił w liiosć 
gniew iego swą powolnością; dowodzili żc 
mniemana stałość Filipa w* tern zdarzeniu hę- 
dzic zapędem dumy,  niezgodney z duchem i- 
słotnego sługi Chrystusowego. Ze obowiązkiem 
biskupa iest modlić się, i dawać mu nauki ma* 
iąoc na celu zbawienie duszy iego, lecz nie 
sprawy państwa (17'))• (Niektórzy z biskupów 
wewnętrznie pochwalali śmiałość Filipa, lecz 
sami iey niemicli, inni zaś a mianowicie Pi* 
men Nowogrodzki i Filoteusz Kczański ubiega
li sic za godnością światową i ślepo ulegali ua-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



87

miętnościom Jana. Ich namowy zachwiały Ki* 
lipa nieustraszonego gniewem cara, niezaśle- 
pionego hln.skiern godności arcypasterza, >ak 
skutek okazał, lecz może pokonanego myśl'}, 
że odrzucenie tcy naywyższey godności może 
mu być istotnie poczytane za popęd dumy,  
upor i nieufność w  opatrzności, która rządzi 
królami, nicdaiąc im wystąpić z zakrdsu ustaw 
swoich, bez wątpienia mądrych, chociaż nie
pojętych dla umysłu człowieka. Filip odpo- 
wiedział; „niech się stanic »ak chce monarcha 
i pasterze cerkiewni!”

Napisano dyploma (176) w którem po
wiedziano, że nowo ohrany metropolita zarę
czył arcybiskupom i biskupom, że się inięszać 
niebędzio do opryczniny monarszey, i nicopu. 
ści Metropolii z tcy przyczyny, że car niedo- 
pełnił żądania iego i wzbronił mu wpływu  
do spraw świeckich. liisktipi potwierdzili tę 
kartę swoiemi posadami, a Filip z cechą nic.  
przyjaciela opryczniny, natychmiast Wyniesio
ny został na godność metropolity ( I 77), z po- 
Wszcclmem ukontentowaniem ludu, a urazą 
rozpustnych ulubieńców Jana. Zdawało s ię ,  
*c monarcha uzyskał pomyślne swycięztwo  
nad sobą samym, przyznaiąc honor cnocie, 
metropolita ustąpił, lecz odkrył walną myśl 
swoię: Hossy anic poznali czego on pragnie, i 
mogli robić nadzieię w przyszłości maiąc ta- 
kiego aroypasterza. Wszyscy cnotliwi z unie- 
sii nieni słuchali istotnie pasterskiej witaiąccy 
mowy metropolity do Jana: o powinności
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u. i5w.. panujących być oycami poddanych, przestrzegać 
sprawiedliwości, wynagradzać zasługi, o obrzy
dłych pochlebcach, którzy cisnąć się do tro
nu zaślepiają umysły monarchów, służą ich na
miętnościom lecz nic oyczyznie, chwalą po
gardy godne, a godnćm pochwały pogardza
ją, o znikomości wielkości ziernskicy, o zwy-  
cięztwach nicuzbroioncy miłości, które się na- 
bywaią przez czyny dobroczynne w krain, i 
są icszcze sławnicysze od zwycięztw woysko- 
wych (178) .  Zdawało się żc sam Jan słu
cha! z pociechą głosu nauczyciela, iuż dawno 
milczącego w tey świątyni; lecz g!os ten nie
gdyś ulubiony, lak przypominał chwilo 
szczęśliwe i dał mu uczuć słodycz o którcy 
zapomniał. — Pierwsze dnie i miesiące upły.  
nęfy w ciszy i w nadziei dla stolicy, ucichły 
skargi na Kroiriicszników : straszydło było w 
uśpieniu, (inr pochlebiał metropolicie, a ten 
cnotliwy starzec w obawie aby niozapomniał 
o sołovv% ckiey pustyni i srogiey obietnicy przez 
niego daney, zaczął budować w Moskwie cer
kiew na pamiątkę tameczny di świętych Zosy- 
my i Sahateusza (170).

Lecz cisza ta, skutek wyrzutów sumienia 
lub obłudy Jana, poprzedziła tylko nową bu
rzę. Tyran z wieyskiey hecy sw o iey , surowo 
spoglądał na Moskwę* Chciał zadziwić Hossyą 
obraniem metropolity o którym nikt nictnyślaf, 
lecz nieoinieszkał użyć go za narzędzie gnie
wu przeciw nienawistnyui mu bojarom, zapc- 
wuiaiąc się, że oni natchnęli go myślą żądać 
zniszczenia Opryczniny (180), i oburzaią lud
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przeciw tey drużynie carskicy: albowiem Kro. R.ts-tf: 
miesznicy posłani dla dawania baczności w sto. 
licy, donosili, że obywatele uciekaią od nich, 
iak od morowey zarazy na ulicach i placach , 
yc wszystko milczy tam, gdzie się pokaże 0 -  
Prycznik. W  wyobrażeniu Jana utworzyły się 
spiski i bunty: potrzeba było  odkryj i dowieść: 
Ustępująca okoliczność dała powód do nowych Ten^  
morderstw. Głównym boiarom inoskiewskirn,murJ',r*,'v 
\i.jźętoin Imielskiemu, IWścisławskicmu, Woro-  
tyńskiemu, oraz koniuszemu Janowi Piotro
wiczowi Teodorów, taiemnie oddano listy pod. 
pisane przez króla Zygmunta, i hetmana litew
skiego Chodkiewicza : król i hetman namawiali 
• cl i,  ahy opuścili Cara o k ru tn e g o ,  wzywali do 
siebie, i obiecywali dzclnice; wspominali dw óm 
pierwszym, że oni pochodzą z litewskiego ro- 
<lu, t n c d e n m , łeby ł  nicg.lyś x ięcicm udiiel.
» y » i , a koniuwemu Teodorów , f c Car dał inu 
i"ż uczuć gniew swóy przy wielu cdjrzeniacli 
(1^1). Boia rowie przedstawiwszy te listy Ja- 
nowi,  dali krolowi odpowiedź, źe chcieć skło
nić wiernych poddanych do zdrady, iest to 
rzecz godna wzgardy, źe oni oddadzą życie za 
Gara dobrego,  strasznego tylko dla zbroduia- 
r*y; źc icźcli Król chce ich powołać zHossyi ,
Riech im odda całąLitwę, Galicy.), Prussy,Żmudź* 
Białorusią, ziemię wołyńską i podolską. Teo.  
dorow pisał do Zygmunta: „Jak wyobrazić 
,n,łgfcs, abytn ia schylony do grobu, ohrzy. 
dfą zdradą duszę moią zgubić zamyślał? cóż bę
dę tobif u ciebie:*. Dowodzić pułkami twemi 
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u.tor.#, nic mam siły, uczt nic lubię ,  zabawić cię nic 
potrafię, tańców waszych nicicstom wyuczony.” 
W  liście do hetmana Chodkiewicza dodał: „czym 
złudzić mnie możecie,  posiadam bogactwo i 
znaczenie. Grozisz mnie gniewem Cara, a ia 
łaski tylko od niego odbieram.” Zapewne tam 
Jan podi.)f się te odpowiedzi iednakowo pisano 
odesłać królowi,  lecz czy odesłał niewiadomo,  
a przynaymniey lubiąc zawsze robić Zygmun
towi wymówki,  nigdy w stosunkach z Litwę 
nic wspomina o tak haniebney i nieostróźney 
próbie W oicwodńw naszych. Jeżeli monarcha 
sam przez się będ.jc twórcę mniemanych listów 
królewskich doświadczał przez to wierności bo
jarów swoich, tedy zdarzenie obecne, udowo-  
duiało i.} w oczach iego, lecz nie w oczach Kos- 
syi: obywatel bowiem, który daie nieprzyjacie
lowi nadzicię, źe może być skłonionym do zdra
dy, iuź ściąga na siebie nięiaki.ś cień podeyrze- 
ui.i. Na ten raz Xiąźętn liielski, Mścisfuwski, 
i VVorotyński ocaleli, lecz Teodorów, męż sta
rych zwyczaiów, zaszczycony sławę woyskowę  
i siwizo;» doświadczenia w oyczyznie,  będąc 
lat dziewiętnaście na znakomitym urzędzie ko
niuszego (182),  j rządcą izby skarbowcy, pan 
hoyuy i pyszny, został przedmiotem obmowy.

on z gorliwością służy ł carowi, kończąc 
wiek z żon.) Mc/p/u, nie maiąc dzieci, gotował  
się zdać rachunek przed Naywyższym Sędzi*), 
gdy sędzia ziemski ogłosił go naczelnikiem spi' 
skowych, zawierzywszy lub zmyśliwszy san* 
przez się,  źe ten zgrzybiały starzec myśli zrzu
cić Cara z tronu, i panować w Hossy i. Jan spie-
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szyi na obalenie tego mniemanego a okropnego n. isoc. 
spisku, w obec całego dw oru , iak pisz*} (183),  
włożył na Tcodorowa ubiór królewski i koro. 

posadził go na Ironie, dał mu berło w rę- 
a potyrn zdiąwszy czapkę nisko mu się u- 

kłonił i rzekł: witam cię wielki carze ziemi
,,uskiey. Oto przyjąłeś z mcy ręki honor, któ- 
r<‘goś sam pragnął. Lecz mogąc dać ci tę wła
dzę,  mogę cię i zrzucić z tronu:” rzekł i no
żom w serce* go uderzył: Oprycznicy dorznęli 
starca, wywlekli skażone ciało z pałacu , i wy
rzucili psom na pastwę' zabili też i Maryę prze
starzałą żonę koniuszego. Potem pomordowali  
wszystkich mniemanych stronników niewinne
go, iako to: xią/.ąt J w ana Kurakino Mułliakowa,

L)ymitra Rapołowskiego, ( mężnego woiównika,  
który odniósł liczne zwycięstwa nad Krymiana- 
m i,  i trzech xiążąt Mostowskich. Jeden z nich 
był  woicwodą w niższym Nowogrodzie (184). 
Przysłani z Moskwy kromeśznicy w liczbie trzy
dziestu, znaleźli go tam stojącego w cerkwi i rze
k l i : „ xiążc Mostowski! z rozkazu monarchy ic- 
steś więźniem naszym.” Woiewoda rzuciwszy 
•>a ziemię swoią buławę , spokoynie się oddał 
W ich ręce. Rozebrawszy go ,  wieźli obnażone
go, i o dwadzieścia werst nad brzegiem Wołgi  
zatrzymali się: on obojętnie zapytał dlaczego to 
robiąP „będzicm Ifapawać konie:” odpowie
dzieli kromeśznicy. „ Nie konie (rzekł nicszczę- 
ś l iw y) ,  lecz ia mam pić tę wodę i nic wypić  
iey.” W  tym momencie ucięto mu g łow ę ,  cia
ło Wrzucili dowody, a g łowę złożyli u nóg Ja-

91

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



92

na, który odtrąciwszy ią, szydcrsko się urągał i 
m ó w ił ,  zc ten xiążc lubił się zbroczyć krwią 
nicprzyiacióf w bitwach, nakoniec zbroczony 
został własną (185). Xiąże Piotr Szeniatów 
wódz znakomity, myślał uniknąć śmierci w kla
sztorze: wyrzekł się świata, maiątku, żony i 
dzieci ,  lecz zabóycy znaleźli go w celi i zamor- 

n. ts*7. dowali. Kurbski pisze, £c piekli wciągnionego 
na rozpalone żelazo i wbiiali mu igły za paznok
cie. Xiążc Jwan Turuntay Proński osiwiały sta
rzec, który ieszczc służył oycu Jana, znaydo- 
wał się na wszystkich wyprawach, i na wszyst
kich bitwach naysławnicyszych dla Hossy i, chciał 
także zostać mnichem, lecz był utopiony (186). 
Kassycr monarszy nazwiskiem Chozain Jurewicz 
Tutyn (187),  słynący z bogactw, był porąba
ny na kawałki z żoną, dwoma synami, i dwie
ma córkami: tę karę wykonał l iąże MichałCzer- 
kaski syn Tcmgruka, brat carowey. W  takiź 
sposób zginął picczętnik , czyli Diak rady knza- 
ryn Dubrowski. Licznych innych ludzi boga
tych pozahiiano, gdy oni o niczym nic wiedząc, 
szli spokoynic do cerkwi lub domów swoich. 
Oprycznicy uzbroicni w długie noże i siekiery, 
biegali po mieście, eabiiali publicznie dziesięciu 
lub dwunastu ludzi codzień; trupy leżały na u* 
b* ;n h i na placach; nikt nie śmiał ich pogrzebać 
(188). Obywatele lękali się wychodzić z domów: 
.« wśród ciszy w Moskwie,  tym straszuiey rozle
ga! się krzyk katów carskich. Milczał i cnotli
wy metropolita dla obywateli i boiarów będą
cych w rozpaczy, lecz Uóg widział iego serce,
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n car słyszał taiemnc namowy, i naysroższc w y 
m ó w k i ,  na nieszczęście nadaremne (1&9J: u- 
nikał i nicęhciał go widzieć. Cnotliwi panowie 
przychodzili do Filipa, płakali r z e w n i e  wskazu
jąc niu skrwawione szafoty (190). On pocie
r a ł  nieszczęśliwych imieniem Oyca Niebieskie
go, przyrzekł im, że nie oszczędzi życia dla o- 
calenia ludu, i dotrzymał słowa.

Pewnego razu w dzień niedzielny podczas rt. iw*, 
summy, .lan w towarzystwie kilku boiarow i 
mnóstwa Opryczników wchodzi do katcdralney 
cerwkwi Wniebowstąpienia: car i wszystka ie
go drużyna miała na sobie czarne suknie i wyso-  
kie kaptury. Metropolita Filip stał w cerkwi  
na swoim micyscu: Jan zbliżył się do niego i 
czekał błogosławieństwa. Metropolita spoglą
dał na obraz Zbawiciela nie mówiąc ani słowa,  
nakoniec boiarowic rzekli; „Święty  Pasterzu! 
oto monarcha błogosław go.” Tu Filip wejrza
wszy na Jana odpowiedział: „ w  tey postaci 
w tym dziwnym ubiorze, niepoznaię ia prawo" 
sławnego cara, nic poznaię go nawet w spra
wach państwa.. .  O monarcho! my tu przyno- 
sicmy ofiary Bogu, a za ołtarzem przelewa się 
niewinna krew (ihrześcian. Od cz.isu iak sion
ce świeci na Niebie,  nic widziano i nie słyszą- 
n o , aby bogoboyni królowie ,  tak okropnie za
burzali własne pańftwa (191). W  niewiernych 
nawet i bałwochwalskich królestwach iest pra
wo,  sprawiedliwość i litość dla ludu,  a w Hos
sy* ich nie ma; inaiątck i życic obywateli nie 
doznają obrony. Zewsząd grabieże i zabóystwa
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K.I&68. w imieniu cara spełniane. Wysokim iesteś rui 
tronie, lec* iest Naywyźszy wspólny nasz. i twoy 
Sydzia. Jak staniesz przed s,)dem Jego zbroczo
ny krwi,) nicwimmycli , zagłuszony krzykiem 
ich męczarni; albowiem same kamienie pod no
gami twemi o pomsty wołać b ę d ) ! . . .  Monar
cho! mówię iak pasterz dusz; Boga się tylko ły
k a m ! . . . ” Jan zadrżał w gniewie,  uderzył ber
łem o kamień, i rzekł głosem straszliwym: „mni
chu! do t.)d ia nazbyt was buntowników oszczy- 
dzafem: od dziś będę takim, iakim mnie nazy
w ac ie :” i wyszedł z gróźb,).— Nazajutrz były  
nowe kary śmierci. Ze znakomitszych zgii*)f 
xi)źc Bazyli Broński ( 1 9 2 ) .  Wszystkich głó
wnych urzydników metropolity wzięto pod 
straż, dręczono ich, zapytywano o taiemne za
miary Filipa, lecz nic dowiedzieli się o niezrtn. 
Jeszcze Jan nie śmiał podnieść ryki na samego 
metropolitę, kochanego natenczas wiycey niż 
kiedykolwiek i szanowanego od ludu, przygo
tował cioś dla niego, lecz miał cierpliwość: a 
tymczasem cóż czynił ?

Tak pisz) naoczni widzę (193,): w Lipcu 
1008 roku o północy, ulubieńcy Jana xi)źc Ata
nazy Wiazcmski, Mai u ta Skuratów, i Bazyli 
(irazny zdruźyn) carsk) wpadłszy do domów li
cznych znakomitych ludzi, Diaków i kupców za
brali ich zony znane z piękności, i wywieźli  
z miasta. Tuż za niemi o wschodzie słońca 
wyiechat sam Jan otoczony tysi.jeami kromę- 
ganików. Na pierwszym noclegu przedstawio
no tnu niewiasty: on wybrał niektóre dla siebie*
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inne 11 sf.71>i 1 ulubieńcom, icździt z niemi w o-n .  1568. 
kolo M oskvvy, palił posiadłości hoiarów będą
cych w n icłaśbg , kazał /abiiać wiernych słup 
ii-l'? ii«jvvc| w y.iępiać by<llo , mianowicie w ko- 
I o 111 cjjsk icli wsiach zabitego koniuszego Tcodo- 
r°Wa ( | P o w r ó c i ł  do Moskwy, i kazał wśród 
uocy odprowadzić niewiasty do d o m ó w : nie* 
które z nich umarły ze wstydu i smutku.

(iliociaź car unikał metropolity, widywał  
go iednak w cerkwi. Dnia 28 Lipca, to iest, 
w dniu obchodu Świętych Apostołów Prnchora 
i Nikunora (195) ,  Filip celebrował w nowo- 
dzicwicym klasztorze, i obchodził processyc 
z krzyżami: znoydował się na niey car z O- 
prycznikami swemi,  z których ieden był w ba- » 
bicie: metropolita uyrzawszy to szyderstwo,  
zatrzymał się i powiedział o tern monarsze, lecz 
Opryczmk iuź był ukrył swóy habit. Cnra za- 
pewniono, i e  Filip wymyślił tę baykę, chcąc 
poburzyo lud przeciw ulubieńców monarszych.
Jan zapomniawszy wszelką przystnyność, puhli- 
‘ znie łaiuł metropolitę, nazywał go kłamcą, 
buntownikiem i łotrem (19G). Przysięgał, 

mu wszystkiego dowiedzie,  i przystąpił do 
• zeczy za radą kapelana swego Kustachego, star
szego kapłana z cerkwi Zwiastowania Nayśw ięt- 
*®oy Panny, taiemnego nieprzyjaciela Filipa (197). 
Natychmiast poiechali do klasztoru Soło w ec kie- 
80 biskup Suzdalski Pafnucy, Archimandryta 
■'odronik owski Teodozyusz » xią£e liazy li Tem-  
kio,  niegdyś znakomity woiownik, a nateraz 
gorliwy sługa tyranii podobny iak Basniauów •
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n.tS6S. inni. Czyi potrzeba było tak daleko szukać ob
rzydłych oszczerców P lecz car chciał przyćmić 
cnotę w nayświetlcyszein iey źrzódlc, tam, gdzie 
Filip nią zaiaśniał, chciał odkryć mniemany o- 
błudę iego i nieczystość duszy. Tę myśl po
czytywał Jan za podstępny wybieg. 'Posłowie ca-‘ 
ra albo łudzili mnichów Sołowcckich, albo im 
grozili, żądaiąc od nich kłamstwa na byłego ta
mecznego Jiiuincna: wszyscy m ó w i l i , żo Filip 
iest święty w postępowaniu i sercu, lecz był ic- 
den co się odważył twierdzić rzeczy przeci
wne: był to tameczny przełożony Paysyy, któ
ry miał nadzicię zostać biskupem. Utworzone 
w ton sposob doniesienia i dowody złożono Ja
nowi, a metropolicie kazano przybyć na sąd. 
Car, biskupi i boiarowie siedzieli w milczeniu. 
Juhmen Paysyy stał i obmawial świętego męża 
z niesłychaną śmiałością. Metropolita zamiast 
nadaremnego uniewinienia, rzekł do niego po- 
cichu, że złe światło nie przyniesie mu pożąda- 
danego owocu (198) ,  a do cara odezwałsię w te 
słowa „monarcho wielki xiąże! ly sądzisz, że 
się ciebie albo śmierci lękam: nici doszedłszy 
podeszłcy starości bez naymnieyszey winy, nie 
znaiąc w pustclniczcin życiu burzliwych namięt
ności,  ani zamięszek światowych, chcę tak od
dać ducha Nay wyższemu, memu i twoiemu Pa
nu. Lcpicy umrzeć niewinnym męczennikiem,  
niżeli w godności metropolity znosić okropno,  
ści i bezprawia tak nieszczęsnych czasów. Dzia- 
łay co ci się podoba. Oto pastora!, biała mi
tra i płaszcz, którcmi wznieść mię chciałeś- W y
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zaś biskupi, archymandryci, przełożeni klaszto
rów i Wszyscy słudzy ołtarza, czuwaycic wier
nie nad owczarnią (Chrystusa, I».*jdź.cie gotowi 
u® zdania rachunku, lękaycie się króla niebios,  
więcey ieszcze, iak króla na ziemi.” (199) (ihciał 
°tlcysć: car go zatrzymał, mówiąc,  ze powi
nien czekać Sądu, nie być sędzią własnym; przy
musił go wziąść napowrót znaki godności arcy- 
pasterskiey, i ieszcze odprawić summę w dniu 
Sgo Archanioła Michała (8 Listopada ). Gdy Fi
lip w całkowitym ubiorze stał przed ołtarzem 
w katedrze Wniebowstąpienia, przybył tam bo- 
iar Alexy Bastuanów z tłumem uzbroionych 
Opryczników, trzyinaiąc w ręku papier. J3a- 
sinamów polecił czytać pismo: z niego się do
wiedziano że Mobor duchowieństwa pozbawia 
Filipa godności pasterskiey. Żołnierze przystą
piwszy tlo ołtarza zerwali z metropolity odzież 
biskupią, oblekli go w białą suknię, wypędzili 
z cerkwi m io tłam i  i powieźli do klasztoru Zwia
stowania N. Panny (200) .  Lud bieżał za me
tropolitą łzy wylcwaiąc,  Filip z twarzą weso
łą,  z radością błogosławił ludzi, i mówił do 
nieb: „módlcie się.” Nazaiutrz zaprowadzono go 
(*o izby sądowey, gilzie się znaydował sam Jan 
<łlu wysłuchania wyroku: Filipowi iako przeko
nanemu o ciężkie przestępstwa i wieszczbiarstwo, 
Postanowioneni było zakończyć dni w więzie
niu (201): tu się on pożegnał zc światem wspa
niałomyślnie > pociesznie: nic czynił wyrzutu 
8S(,*iom, lecz poraź ostatni błagał Jana, aby się 
ulitował nad llossyą, aby nic ciemiężył podda
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nych, i pamiętał, iak panowali przodkowie i o  
go (202J, iak on sarn panował w młodości dla 
szczęścia ludzi i własnego. Monarcha nieod- 
powiadaiąc ani słowa, skinieniem ręki oddał Fi
lipa zołnierstwu. Ośin dni posiedziawszy w wię
zieniu, okuty w kaydany, był przewieziony do 
klasztoru Świętego Mikołaja Starego nad brzeg 
rzeki Moskwy, znosił głód i f y ł  modlitw.}. Tym 
czasem Jan wytępiał znakomity rodzinę Koły- 
czowych,  przysłał Filipowi ucięty głowę kuzy
na irgo Jwana Iłorysowjcza ( 2 0 3 ) ,  kazawszy 
inu oświadczyć: „oto twóy ulubiony krewny,  
nic pomogły mu twoic czary.ł* Filip wstał,  Wziął 
głowę, błogosławił ,  i oddał iq przynoszącemu. 
Lękając się przywiązania obywateli moskiew
skich do zrzuconego metropolity, słysząc, £c o- 
m od rana do wieczora zbierają się tłumami o- 
koło klasztoru Sgo (Nlikołaia, patrzą na cclię u- 
więzionego i opowiadają wzaicm o cudach iego 
świętości (203),  Car polecił go odwieść do twer- 
skiego klasztoru nazwanego młodzieńczym, i 
natychmiast ohrał nowego metropolitę, Iroickie- 
go Architnandrytę Cyrylla, z nicukontentowa- 
nicm Pimcna, który miał nadzicię zastąpić inicy- 
scc Filipa (203).

Uwolniwszy się od arcypasterza srogiego i 
nieugiętego, i tę znakomitą godność powierzy
wszy mnichowi cnotliwemu, lecz milczącemu 
i sfabcy duszy, Jan mógł tćm śmieley j gwałto- 
wniey popełniać bezprawia ; dotąd gubił tylko 
ludzi, odtąd całe miasta. Początek był odTorż.  
ka, gdzie niesyci oprycznicy podczas iartnar-
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ku rozpoczęli kłótnie i bitwę z mieszkańcami: f . ist* 
car icli uznał za buntowników, kazał mordo
wać i topić w rzece. Podobnież się stało w Ko.  
łom nie, i takież same były skutki (206). Do 
tego miasta należały posiadłości nieszczęśliwego 
Tcodorowa: mieszkańcy go kochali, i dla tego 
Jtdi Jan za buntowników uważał (20").

M o w o m , tyrania była na stopniu doyrza- 
łości ,  lecz koniec iey był  ieszcze daleko. Po
kora, wspaniałomyślność ofiar, ani przyrodzo
ne nieszczęścia owoczesue nie były w stanic roz
broić eiemiężyciela. Mossya zaćmiona okro
pnościami morderstw, była natenczas dotknię
ta choroby przy by b| do nas zL&tonii JubMwccyi  
(208). W  Lipcu 1666 roku dało sjęspostrzedz ino- Morow. 
rowe powietrze w Szclońskiin obwodzie npwo-H 
grodzkim, a wmiesiło  późuiey w samym N o 
wogrodzie, Po łock u ,Ozeryszczu, Nowiu , wiel
kich Lukach, Toropcu i Smoleńsku. Ludzie u- 
microli nagle, od znam ienia  iak powiedziano 

, w kronice: zapewne piani lul> pęcherzy. Licz
ne wsie spustoszały, wiele domów zamknięto 
w miastach, cerkwie stały bez modlitwy, po- 

• trąciwszy kapłanów, którzy nieoszczedzali ży
c ia ,  w gorliwcin pełnieniu swoich powinności; 
na ich micysce przysłauo kapłanów z innych 
uiiast. Daleko więccy umierało duchownych i 
świeckich niż żołnierzy. Powietrze to doszło 

do Możayska: car polecił urządzić w tym 
‘•ńeyscu rogatki, i zakazał nikogo nie wpuszczać 
do stolicy z micysc zar«iż<uiyeh. I stały wzaic- 
luue sLosunki między wiciu uiiastami. Udręczał

yy •
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n. i.vk. strach, cierpiano niedostatek i drożyznę. W  ró£- 
ny<li prowincyach panowały nietirodzatc, w ka- 
zańskicy i sąsiedzkiey z nią pokazała się nieźli, 
czona liczba myszy,  które gromadami wycho-  

, dsąc z lasów, iadfy zbo£e napniu, w stertach 
lub stodołach tak, ł.e rolnicy nie byjj wstanie 
obronić się od tych zwierzątek (200). Powie* 
trze ustało na początku wiosny, lecz się ieszcze 
kilka razy odnawiało.

-  ! S t  W  iród ty ch wewnętrznych nieszczęść dla 
Kroki•o-^ra'u 9 tcJ niedoli panów i ludu, Jan iiiesłahiał 

w sprawach woyny i polityki zagranicznej, i 
swictnicy icszczc występował we względzie in. 
nych państw. Litwini w napadach na Rossy,-j 
niedoznawałi pomyślności: ze Smoleńska boiar 
Morozów, a z Połocka xią£c Andrzcy Nogtiów 
pisali do monarchy, £c lekkie oddziały nasze 
wszędzie pokonywaj  nieprzyjaciela (210); z Ta- 
tirydą chcieliśmy być w przymierzu, lecz zbie
gowie Kazańscy xią£c Spot, Jamgurczey - Azy , 
i ułan Ach marnot, silni na dworze hana, dowo
dzili mu, i e  Jan go oszukuic; umawiano się o 
pokoy,  poleca budować miasto na Donie, przy. 
gotowuic statki na Psie i Dnieprze, w sarnia* 
rzc zdobycia Azowa; I otworzenia drogi d0 Ta- 
urydy: £c car ten iest mędrszy i szczęśliwszy,  
zatem niebcapiccznicyszy od wszystkich hyfych 
przed nim monarchów Moskiewskich; i e  on 
prowadząc woynę » hanem, umiał zawojować 
Kazan, Astrachan, Intlaniy i Pofock , opano. 
wał ziemię Czcrkaską i rządzi Nogaiatni ze ie- 
lel i  Dewlei-Gerey wyda króla Zygmunta’, caru-
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w i niebędzie potrzeba i roku na lawoiowanie n. JSJjJ- 
Polski, *c Jan zniszczywszy króla, obali nako- 
niec ostatni Jurt Batego. Tc p r z e d s t a w ie n ia  

iniafy swóy skutek, bardziey ieszczc dary '/*Jm 
gmunta, który niebawnie posłał do cliciwey 
Taurydy 30,000 dukatów; han zatem dobywszy 
na nowo oręża pisał do Jana „wspomniy sobie 
żc twoi przodkowie poprzestaje na własnych 
kraiach, Muzułmańskich niedotykali, ieźeli chcesz 
pokoiu oddoy mi Astraohan i Kazan” (211),  
lecz monarcha upainiętał się: po stepach Doń
skich roziezdzali kozacy dla odkrycia pierwszych 
poruszeń nieprzyiaciela .• w miastach stało woy-  
sk o : inne, g łówne, pod wodzq znakomitszych 
boiarów x i.jź.jt Bielskiego i Mścisławskiego, na 
brzegu Oki. W c  Wrześniu (1565 roku) han 
przebył Doniec,  prowadził zc sob.] ciężkie ar- 
maty, i 7 Października obiegł Bolhot. Byli 
w tćm mieście woicwodami x j ź ę l a  Iwan Zło
ty i Bazyli Raszyn; oni zrobili wycieczkę, wal
czyli mężnie,  niepozwolili K r y  mianom spalić 
przedmieścia, i zabrali niewolników: Bielski 
i Mścisławski i oz się przybliżali. Han uciekł 
w nocy uskarźajc się na Litwę, albowiem kroi 
namawiajc go do woyny z Bossy*}, przysięga! 
itiu, i c  wszyslkicmi silami uderzy na nas zc 
strony przeciwncy, lecz niedotrzytnal siu w a 
(212).

Tym czasem nasz poseł Anatazy Nagi mie
szkał vv Taurydzie,  działał n ie z m o rd o w a n ie ,  
przckupowal żydów i urzędników bana, miał 
wszędzie szppiegów, obalał iaiszywc wieści *a-
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roznos'I* nieprzyjaciele naw o śmierci Jana 
(21 {); wiedział o wszystkicm i pisał do mo
narchy, że Dcwlct-Gercy ma stosunki z Tata
rami Kazańskiemi, Mord w;], j Czeremisami: 
taiemni posłowie tych zdrayoów zapewniali lia
na, źe on wszedłszy do ich ziemi, znaydzie z 
pomiędzy nich 70,000 szczerych stronników, i 
że ani ieden żywy Hossy a n niezostanic w Swiaź- 
sku luli Kazaniu (214), Gdy han z mu szał A- 
tanazego do wyiazdu z Taurydy, ten gorliwy 
sługa Jana odpowiedział: „uinrę tu lecz nic- 
wyiadę przed ukończeniem rzeczy ” (215),  to 
iest: przed zawarciem pokoiu, nietracil nadziei. 
Niekiedy wrona Litewska,  a niekiedy nasza, O- 

trzymała górę w radzie liana, tak, źe Dcwlct- 
Gercy za zezwoleniem sułtana w 1567 roku,  
spustoszył część prowincyi królewskich, za nie 
rzetelne wypłacanie / >odtilkii (21G), iednak i 
z nami nie utwierdzał pokoiu: l.jdał od Jana ko- 
sztownicyszych podarunków od tych, iakic 
INIoskwa posyłała Machmct Ccrciowi,  i wzhra- 
niat Hossy i mieszania się do ziemi czerkaskicy. 
MonarcJia kilkakrotnie naradzał się z bojarami; 
uehylaiąc żądanie ll.ioa, doradzał mu oźeuić sy
na lub wnuka z córkę króla Szyeli Alea, i da
wał icy w posagu posiadłość iego kasy mów : 
albowiem ten znakomity wygnaniec umarł pod.  
teiiczas (prawic w iednym czasie z innemi by* 
łemi królami Kazauu (217): Sytnconeui j Ą|c.
sandrem). Lecz Dcwlct-Girey namyślał się ł wa
hał,  zędał na nowo tego co było  nicpodobućm:  
to icsU Astrachanu i Kazauu.
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Mielizny takie umowy z  Litwą* ^dawa- n* 
ło  się, *G Zygmunt pragnął weberze ukończenia 
woyny dla niego uciążliwej;  zdawało s ię , ^  
i car chciał odpoczynku. Z obydwóch stron 
zaszła nadawyozayna powolność,  i dla zacho
wania tylko starożytnego zwyczaiu, wielcy po
słowie królewscy (218),  przyicchawszy do mo- 
skwy żądali .Smoleńska, a boiarowic nasi Kijo
wa, Iliałcy rusi, i Wołynia ,  chociaż iedni i dru
dzy nic myśleli o tak niepodobnćm wzroście. 
Zygmunt ustępował nam z swcy strony Poloc- 
ka, o monarcha kazał oświadczyć posłom: przy
wiązany do spokoyności Chrzcścian, nie żądam 
iuż ,  aby król przyznał mi tytuł cara, dosyć na 
tym, że mi go wszyscy inni monarchowie przy- 

* anaią.” Cało trudność pochodziła o Inflanty. 
Zygmunt przekładał, aby on i my rządzili w Jn- 
fl a litach, każda strona swoią częścią, aby połą- 
czonemi siłami wypędzić Szwedów z Kstonii, 
i kray ten podzielić pomiędzy Polskę i Bossyą: 
w lakiem zdarzeniu zobowiązywał się byi szc ze
r y m  przyjacielem Jana, i uznać go carem. Lecz 
Jan chciał Kygi,  W cndenu ,  Wolrnaru, Ron- 
neburga, i Kokcnbauzena: za co ustępował kró
lowi Ozcrzyszc.za, Lukomla, Dryssy, Kurlandyi, 
i dwunastu miasteczek w Jnllantatli; uwalniał 
bezpłatnie wszystkich ieńców królewskich, a 
swoich wykupował.  Posłowie upierali się o 
Kygęi W c n d c n ,  nakonicc oświadczyli boiarorn, 
żc istotny i stały pokoy nayprędzey może być 
zawarty między sametni monarcłiami, ieżoli o* 
ni ziadą się osobiście na granicy. Tę myśl p°*

iStt.
law.
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upodobał Jan. Obrano micyscc: car 
miał przybyó do Smoleńska, król doOrszy, każ
dy zpięci.} tysiącami szlachetnych żołnierzy.—  
Lecz posłowie nie brali na siebie odpowiedzial
ności za warunki widzenia: naprzykład i Jan 
i bciaf pierwszego dnia przyi.jć Zygmunta w swo-  
i<n namiocie,  co oni uważali za niestosowne 
z godności.*} ich monarchy (219). Około dwóch  
miesięcy na tych umowach upłynęło.

Wtedy (wLipcu 1566 roku) Jan stawił dla 
 ̂ Hossy i widok niepospolity: wezwał na radę 

iimiiki. titnilk^ nic tylko znakomitszych duchownych,  
boiarów , okolniczych i wszystkich innych u- 
rzędników, kassyerów, diaków, szlachtę pier* 
uszcgo  i drugiego stopnia  (220),  lecz też go
ści, kupców i właścicieli innych miast, odda- 
i^c pod ich rozwagę umowy nasze zLitw.j,  za
pytywał iak ma postępie, czy zawrzeć pokóy,  
lub prowadzić woynę z królem? Na radzie tey 
było obecnych 339 ludzi. Wszyscy odpowie
dzieli,  duchowieństwo za siebie,  a bojarowie,  
urzędnicy i obywatele podobnież, lecz jedno
myślnie, że monarcha nie może iuż byćgrzecz-  
nieyszym bez straty dlaftossyi, że Hyga i Wen-  
den s.) nam koniecznie potrzebne dla bezpie
czeństwa Juriowa lub Dorpatu, a nawet P sk o 
wa i Nowogrodu,  których handel zostanie ście- 
śniony i zamknięty, ieżeli to miaste inflanckie 
zostań.*} przy królu, żc monarchowie inog,} się 
zobaczyć na granicy dla spokoyności chrzcściań- 
skiey, lecz żc Zygmunt,  iak się zdaic, ma tylko 
zamiar zwlekać czas, aby tym sposobem upo-
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rz)dkować sprawy swoiey oyczyany, poiednać n. 
się 7. carom, i powiększyć woysko w Jaliantach. 
Duchowieństwo dodało z swey strony: „monar
cho masz władzę działać podług natchnienia Bo
skiego: obowiązkiem iest naszym modlić sic z*1 
króla, radzić mc przystoi.” Woyskowi oświad- 
ożyli gotowość wylania krwi swoiey w bitwach, 
obywatele przyrzekali oddać na potrzeby woy-  
skowe ostatni) część maiątku, icieli dumny Zy
gmunt odrzuci warunki pnkoiu, które mu będ)  
podane. Czy była wolność z d a ń , i szczerość 
w  odpowiedziach tey rady ziemskicy, czyli te
go zgromadzenia Stanó w?  Iccz zgromadzenie to 
miało j)ostać uroczystą, lud z poszanowaniem 
widział Jana nic pośród niecicrpiauych oprycz- 
ników , lecz otoczonego istotną wspaniałości) 
monarchy, słuchaiąccgo głosu oyczyzny z ust 
nayznakomitszych Hossyau: widok to godny 
naylepseych czasów panowania Jana!

Wyrok ten potwierdziła rada dyplomatom,  
a panóm królewskim oświadczono, t e  monarcha 
przez posłów swoich porozumie się z królem,  
zczwalaiac tćmczascm na wstrzymanie kroków 
nicprzyiaciclskich, i wymianę ieńców (221).  
To zakończyło umowę. Tuz za posłami lilew- 
skicmi ( w  15(»?roku) posłani zostali nasi, bo- 
»ar rozsądny K ołyczcw, i dworzanin Grzegorz 
Nagi, pełnomocnicy do podpisania traktatu: by- 
ło to nowości) ,  albowiem poprzedzające trakta
ty z L i tw ) ,  w Moskwie tylko zostawały zawiera- 
nenii. Zygmunt przyjął postów naszych w Gro
dnie: gdy oni weszli do niego, wszyscy pano- 

T o m  IX'  14
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n‘ irf? W'C ,itcvvscy Pows,nI' > ,ecz posłowie uyrżeli tu 
’ xięcia Andrzcia Kurbskicgo , i * pogardą się od- 

wrócili (222),  mieli oni rozkaz żądać głowy  
tego zdraycy. Dziewięć razy mieli ziazd zpana- 
mi krolewskicini, lecz w niczćm zgodzić się 
memoglj; Jan koniecznie chciał, Wypędziwszy 
Szwedów i Duńczyków panować w ca •ych luli an
tach, a królowi ustępował Kurlandyi. Krńl po
mimo sczcrą chęć zawarcia pokoiu odrzucił t.c 
warunki; nieprzystawał nawet na wydanie 
Kurhskiego. Postanowiono prowadzić woynę: 
„w idzę—  pisał Zygmnot do Jana— śc ty chcesz 
rozlewu krwi,  umawiając się opokoy wyruszasz 
z pułkami twemi. Mam nadzieję że Nay wyższy 
pobłogosławi orężowi memu, w tak słuazney i 
konicczney obronie.”

Pułki nasze w rzeczy samcy szły z Smoleń
sko, Wiazmy i Drohobuźa do wielkich Łuk. Ce
lem były Inflanty.. Monarcha pozakładawszy na
granicach Litewskich twierdze UŃwiat, U łę ,  So-
koł,  i Kopię (223), z synem swoim Janem wyje
chał z Moskwy do woyska. Dnia 5 Październi
ka na polu koło Medncgo przedstawiono mu 
posłańca królewskiego Jerzego Iłykowskicgo 
z wspomnionym listem Zygmunta. Jan siedział 
w namiocie cały w zbroi, pośród boiarów i licz- 
nycli urzędników także od stóp do głów tizbroio- 
nych, i rzekł do niego,, Jerzy! posyłaliśmy do 
J,rata naszego Zygmunta Augusta znakomitych łło- 
iarów naszych z przełożeniami bardzo umiarko- 
wanemi. On ich zatrzymał na drodze, krzywdził 
i hańbił, niedziw się przeto źe my siedziemy tu
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w zbroi, albowiem przyszedłeś od brata na
szego t  raźąccini strzałami (221).” Jon zapyta
wszy Jerzego o zdrowie królewskie,  kazał mu 
usiąść, lecz nie podał ręki, wysłał  z namiotu 
wszystkich woyskowycli oprócz radnych, wici- 
kiey szlachty, i diaków; wysłuchawszy mowy  
posłańca, kazał go przyiąć w oddzielnym poko- 
iu , i natychmiast odesłać do więzienia moskiew
skiego. To zgwałcenie prawa narodowego bez 
Wątpienia nie było usprawiedliwione, ani po- 
spolitemi wyrażeniami listu królewskiego, ani 
tym, ze boiorowic Kołyczów i Nagi,  którzy 
właśnie natenczas przybyli do obozu , uskarża
li się przed Janem na nieprzyzwoite obcyscic 
się z niemi w Litwie.

Oprócz licznych urzędn ików  i straży boku 
carskiego, biskup suzdalski Pafnucy, archiman- 
d r y t a  Teodozyusz , i przełożony klasztoru N i 
kon , towarzyszyli Janowi do Nowogrodu, gdzie 
on zabawił dni ośm, modląc się nabożnie  w sta- 
rożytney katedrze sofiyskiey, i b y ł  zaięty urzą
dzeniem pułków na wyprawę do miast inflanc
kich Luży i lUcczycy. Lecz nagle estygł iego 
zapał woyskowy: on napotykał zatiudnicnia i 
niebezpieczeństwa, których nic przewidział. 
Zebrał zatem wszystkich głównych woiewodów  
na radę. Oni w dniu 12 Października zicchali 
się około Krasnego we wsi Orszańskiey (225) ,  
i radzili z carem , czy mai.} rozpocząć oblężenie 
miast nieprzyjacielskich, lub odłożyć wyprawę,  
albowiem dla złey drogi tabory z ciężką bronią 
palną opieszale się posuwały ku granicy, konie

II. ISftS. 
-  laOU.
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{£*. upadały, ludzie uciekali, potrzeba było czekać 
długo i stać w mieyscach ubogich w żywność.  
I)o wiedziano się tak ze, ze kroi zbiera woysko  
w Borysowie,  i zamierza podczas zimy udać 
się doPołocka i wielkich Łuk. Lękali się zmor
dować woyska oblężeniem twierdz \V tenczas, 
gdy nieprzyjaciel z drugiey strony może się oka
zać w naszych własnych granicach; a nadewszy. 
slko tego się lękali, aby się nie zarazić w j n- 
llantacb, gdzie iak wieść niosła, wielu ludzi u- 
marfo z (liorob zaraźliwych (22(>). Postanowio
no, żeby monarcha napowrót iecbaf do Mo
skwy, a wojewodowie pozostali w wielkich Łu
kach i Toropcu dla postrzegania nieprzyjaciela.

Takim sposobem, Jan nie bez gniewu po
wróci! do stolicy; lecz na pocieszenie ambicyi 
iego, i król polski tak samo posbjpił. W  15(>8 
roku zebrawszy <>0,1)00 lub więcey woyska (227) 
i cbefpiąc się, żc po śladach Olgerda uderzy na 
Moskwę, i w rzeczy samcy wystąpiwszy w po
lo ze świetnym dworem, król Zygmunt kilka 
tygodni stal nadaremnie w prowincyi miuskiey, 
rozpuści! gfowne woysko, a sam pojechał do 
Grodna, wysławszy tylko oddziały do Kossyi 
zachodnicy. Pod U!.] Litwini wiclk.-j ponieśli 
stratę (228),  lecz mieli też i pewne korzyści. 
Zbudowaniem nowcy twierdzy zwancy Kopi/j, 
zarządzali xi.jżęta Piotr Srebrny, i Bazyli Palio- 
ki; Litwini wpadtszy niespodzianie zabili Polic
kiego, a xią£eSrebrny ledwie uciekł do Potocka 
(229): oni koto Weliźa wziąwszy znakomitego 
urzędnik ka Piotra Gołowiua, zuiszozyli kilka

I
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wsi w prowincyi smoleńskiej, i przez inkiś pod- n 
stęp zdobyli Jy,borsk (na początku 1500 roku); 
lecz Kossyanic wygnali ich niezwłocznie, gro- 
inili polskie inflanty, i spalili większy część W i 
tebska (230). Tymczasem wymieniano icńców 
11 •* granicy: Jan uwolnił  woiewodę królewskie
go Dowoyna,  a Zygmunt xięcia Temkina. Zo
na tego Dowoyny umarła w Moskwie: car zezwo
lił na to , aby ciało icy było odesłane do Litwy 
pod warunkiem iednak, aby król przysłał do 
Moskwy złwoki xięcia Piotra Szujsk iego , o co 
prosili dobrzy synowie tego nieszczęśliwego wo
jewody (231).

Monarcha ceniąc radę boiarów, aby nic 
zrywać przyjaznych stosunków z Litwą (2 3 2 ) ,  
uwolnił  posła Zygmuntowego, który przez lat 
siedrn cierpiał w więzieniu, pozwoli! mu wi
dzie swoie oblicze ,  i mówił do niego łaskawie 
w ten sposób: „Jerzy! tyś mi oddał list tak nic 
przyzwoity, źe powinienbyś był utracić życic:  
lecz my nic lubiemy rozlewu krwi. Powracny 
spokoynic do twoiego monarchy, który o tobie 
w nieszczęściu zapomniał. Gotów iestem wi
dzieć się z nim, gotowćm wstrzymać nieszczę
ście woyny. Kłoniay się odemnic bratu królo
wi Zygmuntowi Augustowi.” Zaczęto znowu  
umowy. Gońcy j e ź d z i l i  z kraiu dokraiu, Zy- 
gniuntowscy w rozmomacli zboiaraini nazywali 
Jana carem: i na zapytanie co znaczy ta nowość  
odpowiadali:” taki mamy rozkaz od Panów li
tewskich ( 233 ). Gońce moskiewscy miewali 
sobie dane przyiatne instrukcyc: uastępuiąco za

1 0 0
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n , £ .  sługnie na uwagę: „Jeżeli z wami wLitwic  l a 
dzie rozmawiał xi.)źe Andrzey Kurhski, lub inny 
iak i zn a k o m ity  zbieg roaayi.sk i,  powiedzcie im: 
wasze o brzyd łe  z d r a d y , słowie i szczęściu wici* 

• kiego cara nic szk o d zą ,  Jłdg da  iemu zwycięz*  
a w aa karze  w s tyd em  i rozpaczą, '/.po* 

spo litym  zbiegiem nic mówcie ani s łowa,  plu
nąć mu tylko w oczy i odwrócić się od niego... 
ieżeliby was zapytano co znaczy moskiewska 
oprycznina? odpowiadaycic: m y  nic z n a m y  
o p r y c z n in y : komu m onarcha k a ie  mieszkać  
blisko s ieb ie , ten mieszka blisko , a komu da* 
teko , ten daleko; w szyscy  ludzie  stj Iloga i tno*

. nu rehy*’ (234). Nakonicc Jan i Zygmunt umówili  
n«tfjm s*§ wstrzymać kroki nieprzyjacielskie. Posło- 
mLiiwf. w jc litewscy mieli przybyć do Moskwy dla za

warcia pokoiti, którego szczerze obie strony 
pragnęły, iak to okoliczności owoczesnc wyka- 
zuią. Zygmunt nie mniąc dzieci, powodowa
ny szczerćm przywiązaniem dooyczyzny, chciał 
przez nierozdzielne połączenie Litwy z Polska, 
ustalić ich potęgę, w obawie aby po iego śmierci 
te dwa państwa nieobrały dla siebie oddzielnych 
władzców. Zamiar to był  chwalebny, pożyte
czny, lecz trudny do wykonania: albowiem pa
nowie Litewscy i Polscy żyli z sobą w wieczney 
niezgodzie, i sama tylko władca królewska 1110. 
gla trzymać na wodzy icli namiętności. z yg* 
inunt przeto chciał wewnętrznego pokoiu dla 
dokonania swego zamiaru, wniesionego naten
czas na scytn w Lublinie; a car chciał korony 
Zygmunta, albowiem wieść się rozniosła, żo

110
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panowie myślą obrać królem .syna mg0 Jana 
(2*5). Gońcy nasi mieli rozkaz wywicdzić się
0 tćm w Litwie , i przeciągać na stronę swoifj pa
n ó w ,  a monarcha wstrzyma! rozlew k r w i ,  dla 
przy Uumienia w litwinach nieprzyjaznego ku 
nam uczucia.

/miana stosunków Szwecyi względem 
Rossy i nic innfo także dopomogła do przyiazni 
Jana z Zygmuntem. Król Eryk dla utrzymania 
się przy Estonii, mimo opór ze strony Danii i Pol
ski,  potrzebował być nie tylko w zgodzie,  lecz
1 w przymierzu z Janem. Używał w tym celu 
wszystkich, i u kie mógł,  środków, i myślał na
wet popełnić podłą i obrzydły zbrodnię. Po
wabna i nicmnicy dobra siostra Zygmunta Ka
tarzyna, z którą car chciał się ożenić (2Jłi), i 
która może iego i Hossyą ocaliłaby od wielu nie
szczęść,  w I5(i2 roku weszła w związki z Ja
nem cięciem finlandzkim ulubionym synem 
(iustawa Wazy. Zawistny i nierozsądny Eryk 
oddawnn nie cierpiał tego brata, znienawidził 
go icszcze bnrdziey za przeciwne mu przymie
rze z królem polskim, zmyślił przeto obrtydły  
Taisz na Jana, i wtrącił go do więzienia. Tu  
Katarzyna okazała się wspaniałomyślną: dano 
iey do wyboru opuścić świat lub męża. Za
miast odpowiedzi, ona pokazała pierścionek 
® napisem m c ,  f)rócz śmierci ( 2 3 .  ) ,  i przez

cztery była aniołem pocieszycielem nie
szczęśliwego Jana w gryphohnskićiu więzieniu,  
nie wiedząc o tern, żc dway tyrani przygoto
wali dla uicy daleko nieszczęśliwszą dolę. Cjt

n.
-  1SOU.

Sprawy
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II. JSr*!,. chciał, a król zezwolił wydać inu Katarzynę, 
iako przedmiot dziwacznego przywiązania, lub 
gniewu za niesławę odmówienia. Rzecz się 
rozpoczęła od taiemney korrespondencyi , a 
ukończona została uroczystym traktatem: w Lu
tym 15f»7 roku przybyli urzędnicy stanu Szwedz
cy, Nils Cillcnster i inni wprost do al cxamlrow-
skiey sfobody, byli przyięci wspaniale i podpi- 
sali traktat przymierza Szwccyi z Hossy.]. Car 
nazwał Eryka przyjacielem i bratem, ustępo
wa! mu na zawsze Estonii, obiecywał dopomodz 
w wojnie z Zygmuntem, wyiednać pokóy z Da
ni.] i miastami hanzeatytkiemi: za co Kryk obo
wiązywał się przysłać bratowę swoi.] do Rossyi 
(2J8). Worońców pan rady, i dworzanin Nau- 
mów pojechali do Sztokholmu z traktatem przy
mierza, a hoiarowie Morozów, Czcbotów, i 
Sukin, mieli przyjęć Katarzynę na granicy. —. 
Lecz opatrzność me pozwoliła tryumfować Ja
nowi. 1 osTowie nasi spotkani w Szlokolimc 
z wielkim honorem, zostawali tam przez rok 
cały bez naymnicyszcgo skutku swoi ego posel
stwa. Eryk wezwawszy ich do siebie na obiad, 
zemdlał i nie mógł wy iść do stołu: odt.]d pOkło- 
wic nic widzieli króla. Powiedziano i m , śo 
albo iest chory, albo prowadzi woyny z Duń
czykami. Dla odbywania umów przychodzili 
tylko do Worońcowa członkowie Hady kró- 
lewskicy i mówili ,  źe wydać Katarzynę caro
w i ,  odebrać żonę u męża, a matkę dzieciom,  
iest to rzecz przeciwna Bogu i wierze ,  źc sam 
tar wiccznicby się zhańbi! tak nieciirzcściońskim
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czynem, źe Zygmunt ma drugą siostro pannę, 
ktor.j hryk może dostać1 dla ca ra ;źe  posłowie  
szwedzcy zawarli traktat o Katarzynę bez wie
dzy kiólewskiej* Boiar moskiewski nie szr.zę* 

W odpowiedziach swoich, ani radzców , ani 
króla, dowodzi! ,  źe oni są fałszerzami i krzy- 
^ oprzys i^ cam i ,  ządaiąc koniecznie widzenia 
s»ę z Krykiom. Ten nieszczęsny król hył na ten*
czas ,w stanie godnym politowania; wielo o.
k rop n ością mi i czynami nierozsądnemi, któ
rych Się dopuścił , zostawszy celem po wszech- 
ncy nienawiści, lękał się ludu i szlachty, drę
czony wyrzutami sumienia tracił rozum, uwal- 
niał, i znowu chciał więzić brata; w niespokoy- 
ności ducha ignn.śnym przestrachu, albo oświad
czał posłom naszym, Łe sam poiedzie do Mo- 
skwy, albo chciał posłać carowi Katarzynę (239). 
Nakoniec pożar wybuchnął: dnia 29 Września 
lf>f>8 roku posłowie moskiewscy uyrzeli okrop
ne zamieszanie w stolicy, i niedługo byli spo- 
hoynemi onego widzami t żołnierze z dobytym 
orężem wpadłszy do icb domu, odbili zamki,  
zabrali im pieniądze, futra, nawet rozebrali po- 
slow , i grozili im śmiercią. Tego momentu 
przybył xiąźe Karol, naymłodszy brat Kryka: 
boiar Woronców stoiąc przed nim w iedney 

Oszuli, z stałością mu powiedział,  źe tak się 
dziejc w iaskini lotrow, a nic w państwach clirzę- 
ścianskich. Knrol wypędził niesyte Żofnierstwo, 
wyło/.yi  boiarOwi, Śt Kryle, iako nierozsądny 
tyran zrucony z tronu, że nowy król brat lego
Jan, 7,y< zy I»y0 w przymierzu z ca r rm  moskiew- 

Tom IX  . k
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n.’ / i i  krzywda, którę iiu wyrządzono, iest
tylko skutkiem nieporządku zwykłego przyi 
zmianie władzy naywyźszcy. Posłowie chcie
li wyiechac, i wyicchah z Sztokholmu, lecz ośm 
miesięcy mieszkali w A h o ,  iako niewolnicy, po
wrócili dopiero w  Lipcu lóbU roku ( 2 4 0 )  do* 
Moskwy, z uwiadomieniem o losie iego p  rzyiaęior 
la  i b r a ta  nieszczęśliwego Kryka,* którego sta
ny państwa.publicznie skazały na wieczno wię
zienie, za rożne zbrodnie, iak powiedziano 
w tym wyrokuj i za haniebne, uicchi ześiiuń-  
skie warunki pokoiu z Hossyę ( 211).  Łatwo 
wyobrazić ile byt p to car obrażony; lep* on 
umiał ukrywać swoio uczucia: pozwoliwszy po
słom szwedzkim biskupowi Abowskieiuu Pawło
wi Just zinnemi znakomitemi urzędnikami przy. 
być do Moskwy, kazał ich zrabow ać  i zatrzy
mać w Nowogrodzie tak zupełnie, iak boiarWo-  
rońców i Nauinów byli zrabowani i zatrzyma
ni w S z w cc y i  (242) .  Poczytywał on ten po
stępek za słuszną zemstę,  lecz chciał ieszcze 
waźnicyszcy, to iest: chciał natychmiast wypę.  
dzić Szwedów z Estonii, i w tym celu pogodzić 
się na czas z Zygmuntem , aby nie mieć do czy
nienia z dwoma nieprzyjaciółmi.

Potrzeba było ieszcze odwrócić inne nie
bezpieczeństwo, które natenczas powstawało 
nad ftossyę, lecz nic długo trwoży fo Jana, i bez 
zwycięztwa przydało uowey woy.skowpy sławy 
rzędom iego. Go wielki Sc liman przeciw nuiu, 
Minicwał, to syniegognujuy SuJiiu cliuiat pr*y- 
,vic.śó tlo skutku: byt to zamiar przywiuocuia
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królestwa Muzułmańskiego na brzegach Achtuhy 
('243): do czego skłaniali Sułtana niektórzy xią- 
śęta nognyscy, Ghiwińczykowie, i Uucharczycy, 
przedstawiając mu, i c monarcha Moskiewski wy-  
fłfpki wiarę Muchotncta, i zagrodził im stosunki 
7 Mekką, ze Aśtrachnn iest głównym portem mo
rza Kasp ty •kiego,' napełnionym okrętami wszyst
kich narodów Azyatyckich, i ł e  do kossy cara 
wpływa fain codziennie około tysiąca złotych 
monet (244). Posłowie litewscy byto w Konstan
tynopolu i tożsamo inOwdi. Sam tylko lian De- 
wlet-Gcrcy  dowodził ,  th do Astrachanu niepo
dobna dostąpię ani zimą ani katem : 'zimą dla mro
zów triesTyrbanych u Turka, latem dla suszy , i 
f.e'daleko lepiey woiować ukrainę IMoskiewską. 
Selim niesłuelmk|c liana ( na wiosnę 1509 roku)  
przysłał do Kały 1 5,000 Sptfgów , 2,(KX) Jancza
ró w ,  i polecił tamecznemu Paszy Knsymowi,  
aby szedł do Percwołok i , połączył Don z W o ł 
gą,morze kaspiyskic z a iowskiem, zdobył Astra- 
chan, albo przy imyhin iey założył twierdzę (215). 
Dnia 31 Maia Pasza wyruszył ,  Han podobnież 
maiąc 50,000 iezdźców. Oni się zeszli w terdźnicy- 
szcy kaczalińskiey Stanicy, i czekali na statki, 
któro płynęły do Azowa z ciężką bronią palną, 
i bogatą kassą, maiąc dla obrony swoiey tylko 
pięciuset żołnierzy, i 2,500 wioślarzy, powięk-  
szey części jeńców cbrtełcIaóiWch okutych 
w kayJany. Turcy na mieliznach wyładowali 
armaty i ciągnęli i o po brzegu z trudem nieopi
sanym. 2,000 llossyan mogłoby be* rozlewu 
krwi zabrać broń palną i kassę: niewolnicy wy*

. I V.', 
*
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ich z nadziei*, Turcy zc drżeniem; lecz 
nikt się nic pokazywał. Kozacy Dońscy zastra
szeni wieścią o marszu woyska lultańskicgo, u- 
krylisię w  odległych stepach, a tak statki w dniu 
ló  Sierpnia pomyślnie doszfy do P erew łok i .  T u  
rozpoczęto pracy żałosn* i śmieszn*: Kasym po
leci! kopać kana! od Donu do W o ł g i : uyrzawszy 
źe iest rzecz niepodobna tego dok.lzać, kazał 
prowadzić statki bjdem. Turcy tiicchcieli go 
słucha* , i mówili ,  żc Pasza szaleie, zamierza
nie U)kie dzieło, na wykonanie którego potrze
ba Jat sto ,  dla wszystkich robotników w pań
stwie ottómańskiem. Han radzi! wrócić, lecz,  
ku radości Kasy ma, przybyli posłowie astrachań
scy (21b): „na co tu statki, ,  rzekli, damy idi
wam tyle, ile będziecie potrzebować, idźcie 
nas tylko uwolnić od władzy Kossyan.” Pasza 
uśmierzył woysko: dnia 2 Września wysławszy  
armaty napowrót do Azowa, z dwunasto lekkic- 
0)1 działami poszed! do Astraelianu 5 gdzie mie
szkańcy czynili ' przygotowania spotkać go iak 
wybawcę;  lecz oczekiwanie ich nie przyszło do 
skutku.

Poseł Jana Atanazy Nagi pisał do monarchy 
z Taurydy o zamiarze .Sułtana. Iństy iego, chociaż 
uic prędko, dochodziły. Woyna l  Turcy* przed
stawiała Janowi same tylko niebezpieczeństwa. 
Zhicrai*c liczne woysko w Niższym Nowogro
dzie i natychmiast posławszy walecznego xięcia 
Piotra S reb rnego  z lekk.i drużyn.} dla Zajęcia A- 
straclianu, w tymże czasie posłał dary do Paszy 
w Kalie, W celu skłonienia go do pokoiu. Pa-
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S7,aprzyi|ł  dary,zaprzysiągł dyploma Jana,przez n. 
trzy dni przyimował gońców m o s k ie w s k ic h , a 
czwartego dnia wtrącił ich do więzienia (217). 
Lecz się monarcha uspokoił wiedząo o mał«y 
liczbie burków , , i p tóm ,  źe Han Dewlct-  Gerey 
nic szczerze do wyprawy tey dopomaga; zga
dyw ał i nio b ył zawiedziony.
,, Dnia Hi Września Pasza i Han siali niźey 

Astrachanu na Horodyszczu, gdzie byfa^zape 
Wno starożytna stolica Kozarska (2-18). Ocze
kiwali ich w tćm uiieyscu zdraycy nasi astra
chańscy ze statkami, a Nogayczykowie z zape
wnieniami przyiacielskictni. Kassym kazawszy 
INogaiotn przykoczować do W o łg i ,  zaczął bu
dować twierdze na tćm horodyszczu, a 1 urcy z po- 
dziwicnicin własnćm poznali, ze Pasza ma zamiar 
zimować pod Astrachancm, gdzie garstka śmia
łych llossyan wkładuiąca pęta na zdradzieckich 
mieszkańców, zdawała mu się tak strzaszną, 
źc on nic śmiał odwaźyćsię na szturm. W  rze
czy samcy nie mogło hyc nio tak nicrozsądnem 
iak ten zamiar: Pasza dawał czas Rossyanom 
przygotowania się do obrony, dawał go zarazem 
i carowi dla przysłania woyska do Astracbanu, 
a swoic niszczył pracą i głodom: albowiem A- 
strachańczycy nie mogli mu dostarczyć żywno
ści podoslatkicm. Szemranie zamieniło się w bunt, 
gdy Turcy posłyszeli, źc Han po ukończeniu 
twierdzy ma powrócić do Taurydy. Oni sta
nowczo oświadczyli ,* źe żaden z nich nie pozo
stanie na zimę w kraiu nieprzyjacielskim. Je
szcze się Kusym upierał i groził , gdy nagle

1 •. 
!*>».
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-  i w f  'V t,lliu ~{' W r*e*n>d *»P»li'<tr«y drewniane, prze* 
siebie zrobione warownie ,  Wraz z lianem od.  
stąpił od Astrachanu t powodfctu było to ,  #eXlą. 
ze Piotr Srebrny wszedł do tego miasta zw uy-  
skieni, i £e za nim, iak-poWiadaao; postępowało 
inne woysko, silnicysfce (240).' Turcy ł Kry- 
mianie uciekali wc dnt^ i w  ń o t y : ’o(i() wfcrst 
na Biafem Jeziorze spotkali oni gońców Srtftano- 
wego i litewskiego: Selim pisał do Paszy',' bhy 
się on koniecznie utrzymał pod Astrachancin do 
wiosny, ze przybędzie do niego nowe WOyskó 
z Konstantynopola.: £e podczas lata Bossya uy* 
rzy w swoiein wnętrzu chorągwie ottomnósklo, 
za któremi musi póylć i lian do MofckWjr , usta
liwszy soiui i przyjaźń z Litwą ( 2Ó0). \ltv i:

N in u it -  . .  . . i « , »ic.m .ur- Kanytn mc przestawał uciekać. Jego przewo.  
dnik Dcwlct • Gorey, umyślnie prowadził Tut* 
ków przez mieysoa bezwodne', i niepłodni' pu
stynię, gdzie konie i Indzie umierali ze znu
żenia, gdzie Czerkasowie* czatowali hii ńićh 
w zasadzkach, i z umęczenia na wpór mnat^i h 
zabierali w niewolę,  gdzie Hossyanie mogliby 
zniszczyć to godne politowania w'oy.sko, gdyby 
się nic trzymali tego prawidła, ł.o uciekającego 
nieprzyjaciela należy woli iego zostawić. Tur- 
cy byli w rozpaczy: przeklinali Paszę, który 
posłał ich w kray nieznany, do straszney Bojri 
sy i,  nic po zwycięztwo, lecz po głód i śmierć 
haniebną. Rasym z bandą  wybladfycb ei(rni , 
vr miesiąc doszedł do Azowa,  aby się złotćltl 
okupił od szubienicy. On przypisywał swoie 
nieszczęście tcinu tylko, źc nie mógł weześniey
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z;v<,ząć YVJpr«W& J w A p ew let*Ovrey zapewniał 11 
ûjTitaMf, żajjńyi/, niepodobna tdpbyu h*b u,‘*zy- 

ninć AsUacluin,, luk oddalony od kr^iów Sułtana: 
do pusta zaś naszego-, (Krymie mówił:  „Mo-  
narchą twóy powinien mi być wdzięczny: zgu
biłem iwoysko SulUilia, i niccbcialcm ani sztur* 
mo>vać do Aslraclninu, ani budować tam twicr- 
dzy na starem llorodyszczn, nayprzud dlatego,,  
zu chciałem mu dogodzić,  po wtóre , źe nieolicę 
widzieć Turków panami starożytnych l  lusów 
tatarskich” (251). Jżo utwierdzenia bezpieczeń
stwa naszegp ztcy. slrooy i to ieszcze dopomo
gło twierdza azowska ze wszystkicmi zapa
sami prochu wyleciała W tenczas napowietrzę:  
nje tylko większa częśó miasta, podpalonego, iak 
sądzono przez Hossyan (252),  lecz i poi t ze 
statkami woyskowemi w perzynę obrócone zo
stały.

Opisaliśmy tc nieszczęsną wyprawę woy-  
ska bcljniowego podług podania naocznego wi
dza , urzędnika Carskiego Symeona M alcow a ,  
kLóry na pamięć potomnych zasługuje. Jechał 
on z U lusów nagoyakich i spotkał nieprzyjaciół 
na brzegu Wołgi:  otoczony przez nieb, scho
wawszy nakaz monarszy, lako rzecz nietykalną, 
w drzewie na wyspie Carycynie,  poddał się 
mż w niewolę uapół umarły od ran zadanych: 
przykuty do armaty wśród m y  większych uczuć 
Lolu, pragnienia i g ł o d u ,  co moment zagrażany 
śmiercią, me przestawał wiernie slu/yć  carowi 
sw em u ,  straszył Truków opowiadaniami, zapc- 
wuiuł,  źe Astruchauczycy i Nogayczykowic wn-
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n iy*5 s'cc' » zc perski iest sprzymie-
' ’ rzeńcem Hossy i; ic  my posłaliśmy ilo niego 100 

armat i 500 piszczałów, aby uderzył na Kasy
n ie , źe xi,]źe Srebrny płynie z 30,000 woyska 
do Astrachanu, a xiąźe Jwan Bielski postypuie 
lądem z niezliczony siły. Maloów nauczał i in* 
szych ieńców naszych, aby toź Samo mówili ;  
nakłaniał Greków i Wołochów hydących z Ka
sy mem, aby przeszli na stronę Hossynn w razie 
bitwy, namawiał synów Dewlet - Gercia do służ
by naszey, i tak do nieb mówił:  „w as  wielu u 
o y c a : on was odda do ludzi: nic icstcścic ani 
syc i , ani głodni: błąkacie siy zmieyioa nornicy- 
scc,  w Moskwie znajdziecie honor, bogactwo. 
Sam oycicc będzie wam zazdrościł (253). Bez 
nadziei oglydauia kiedyś łwiętey Hossy i ,  bez 
źadney myśli o nagrodzie i sławie,  ton wierny 
obywatel chciał ieszczc na dzień przed śmiurciy 
być użytecznym monarsze i oyczyznic. Takich 
sług miał Jan Groźny, który siy krwiy podda
nych swoich n ap a w a ł ! . .— Opatrzność ocaliła 
Malcowa: wykupiony w Azowie przez Atanaze
go Nagiego, naszego posła w Krymie, wrócił do 
Moskwy, aby doniósł carowi, źc Hossy unie tiio- 
6*1 siy nic łykać Ottomanów (251).

A więc działania zewnętrzne Rossy i wzglę
dem innych państw zagranicznych były dosyć 
pomyślne.— X Litw.] oczekiwaliśmy pokoiti, 
utrzymując siy przy nowych ważnych zawo- 
iowaniach; pogardzaliśmy słabą Szwecyą, w i
dzieliśmy ucieczkę i zguby woyska sułtano- 
wego;  poznawszy nicprzy iuźiillana dla Tur-
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k ó w , tem mniey lękaliśmy się icgo w kro* R. 
cacnia , i tćm więccy zgody z nim 1»y 11 s i *»y 
pewni. — Woysko nasze było liczne, granice 
wzmocnione. —  Na nay bardziej oddalonym 
'lercku., Jan pobudował miasto, tak dla obrony 
swoiego tćścia \ .  (/zet kask icgo Temgruka, iako 
tez dla ustalenia swnicy w tym krniu władzy 
(200). Szach perski Tamns, chciał być w przy- ^""nU 
mierzu z Janem, który pragnąc zawrzeć z nim 
układy przeciw Sułtana, w INIaiu 1569roku 
posyłał do Pcrsyi urzędnika Alcxego (Jioźniko- 
wa (206). Sybcrya płaciła nam podatek: oko* 
ło 1063 roku, nowy xiąfe tameczny, królewicz 
Szybański Kdyger, zabił tam naszego poborcę*, 
za co monarcha zatrzymał w Moskwie posła sy- 
birskiegn, lecz wkrótce go uwolnił, na wdanie 
się Jzrnaela władcy nogajskiego, i w 1569 rok u* 
uroczystym traktatem z nowym królem sybir* 
skirn Kuczutncm, kray ten w poddaństwie Hossy i 
utwierdził. Jan tvzinl Kuczuma na stooLi po- 
rękę i obronę, pod warunkiem, aby on dawał 
mu co rok tysiąc soboli,  a posłańcowi monar* 
cdiy , który |><> ten podatek będzie posiany, ty
siąc lisów. Syn hoiarski Trzeciak (Izabuków 
( w  1071 roku)  odwiózł do Sybiru przywilej  
Jana ozdobiony złotą pieczęc ią (25*’) . —  ftossya 
wewnątrz doznawała nieszczęść do morowego  
powietrza, głodu, i tyranii; lecz kwitł iey han
del. Królowie Abcłtila z Szamnchy, tegoż  ̂
linienia król liukarski, oraz Seit Samarkand/ki , 
i A/.ym (ilnwiński, przysyłali dary do Moskwy, 
aby Jan pozwoli! ich poddanym handlować me 

Toin  IX. 16
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. iw? ‘>,ko "  Aslrachanic i K a l n i c ,  lecz teJS w innych 
dii,-lalach naszych (258). Po.nimo widoczni, n i c  
przyiozii Suflana, Uosłyanie handlowali ieszcze 
w Kalio i Azowie,  a Turcy w J\l„,kwic wraz 
z Ormianami (2 5 9 ) .  Saro Monarcha posyłał ze 
skarbcu swego za morze kaspiyski© kosztowne 
łutra, i kupców moskiewskich do Antwerpii 
Londynu, a nawet do Ormus (260). Hanza nij  
ustawała starać się o łaski Jana, i zamieniała z na
mi towary swoic w Narwie, zazdroszcząc Angli- 
kom ( “01 ) ,  którzy doznawali życzliwości Ja- 
1,ll> 1 nadane wyłączne prawa w H ossy i ,
mianowicie od czasów wstąpienia na tron Klśbie- 
fy: albowiem ta znakomita królowa, obdarzona 
wielkim umysłem i ulubioncmi przymiotami 
umiała przyiaźó iego pozyskać! Towarzystwo 
angielsko-rossyiskic dawało mu brylanty: Klż- 
bieta grzeczne listy pisała do niego. Poseł iey 
Deenkinson trzy raz, był w Moskwie, icździłztad 

•*giri,kk#do Persy i , dopełniano z gorliwości* nakazu da
nego mu od monarchy do Szacha (262). VV skul- 
ku tego Jan, w 1569 roku, nowe korzyści dla 
kupców angielskich zapewnił: pozwolił Jeździć 
2 Hossy i do Persyi, założyć wieś nad rzekę Wy-  
( zchdę, szukać rudy felazney, i wyrabiać żela
zo, pod warunkiem, aby tcy sztuki nauczyli Kos- 
»yan, i wywofęo żelazo do Anglii, płacili mu 
po dendze od funta ( 263 ). Anglicy byli obowią
zani wszystkie rzeczy kosztowne pokazywać k is 
syerowi monarszemu; podeymowali sj« „ilVvet 
sprzedaży carskich towarów w Anglii i Persyi, 
z resztę mogli wszędzie handlować swobodnie-
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bez opłaty cła, wszędzie budować mieszkania. ii.iv;» 
sklepy, i wybijać talary. Oni się rządzili s.ylttn 
oprzyczniny, a dwór ich w Moskwie koło cer
kwi Sgo Ma xyma, pod zarządem icy zostawał. 
Nadaremnie kupcy hanzeatyccy starali się szko
dzić Anglikom w obliczu Jana; nadaremnie kró
lowie polski i szwedzki namawiali Elżbietę, aby 
korzyściami z handlu nic dopomagała potędze 
oiebezpieczney Rossy i (261). Iły wały wzaje
mne nic ukontentowania; iednak kończyły się po 
przyjacielsku. Naprzykfad w Ió68 roku,  po
seł Elżbiety Thomas Rnndolf około czterech mie
sięcy mieszkiii«)C w Moskwie nic widział cara 
(265). Jan był zagniewany na kupców angiel
skich o to, ieon i  corocznie podnosili cenę swoich 
towarów; nakonicc kazał Randolfowi przybyć 
do siebie , lecz nie posłał mu koni. Dwór po
selski szedł do pałacu pieszo. Żaden z urzędni
ków carskich nie ukłonił się reprezentantowi 
osoby królowey. Dumny Anglik, zagniewany 
t.'] niegrzeczno^ci.), sam włożyłkapelusz w pała
cu. Oczekiwano gniewu lub niełaski. Lecz Jan 
przyiął Randolfa bardzo łaskawie, zapewniał go 
o swoy przyiaźni dla nkochnncy siostry  Elżbie
ty, i powrócił do łaski kupców angielskich r ma- 
i.'j[c z nim powtórne widzenie podczas nory, trzy 
godziny na samotności z nim rozmawiał, i po
słał do Elżbiety dworzanina Andrzeia Sawina 
vv intercssic taynym, który znany tylko z od
powiedzi Elżbiety, dochowui.jcey się w naszein 
archiwum: iest ona bardzo ciekawa, i służy za 
dowód gnuśności Jana. Monarcha ten icszcze
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IX r,r,j zwycięzca i postrach wszystkich państw sąsiedz
kich, nic doznając u.iy mnicy^zrgo oporu od nie* 
szczęśliwych poddanych swoich, których gubił 
niewinnie , drżał w sercu wlasućni, oczekiwał 

Z«m.»rJ»- âry> 'vy°hrazaf sobie bunty i wygnania w ta- 
I!,1 a.Wn k,|,,n darzeniu;  upodlenie się to godne ciemię- 

Kiu. zyciela. Itozsądna królowa odpowiedziała, że 
mu życzy panować zestawy w Hossy i, lecz iest 
gotowa przyjacielsko przyjąć go wraz z żomj i 
dziećmi, ie/.cli w skutku la icm nych  zam ieszek,  
wewnętrzni buntownicy lub nieprzyjaciele za
graniczni wypędz.j Jana z oyczyzny, że będzie 
mu wolno mieszkać, gdzie zechce w Anglii, za- 
«howuit^c obrzędy wiary grcckiey,  mieć wła- 
snycli sług, i zawsze swobodnie wyjechać, albo 
napowrót do Hossyi, lub do innego kraiu (26(j). 
Na zaręczenie tycli obietnic dała mu Kiżbieta 
•i7cnvo chrz  es ciarUk i cg o m onarchy  i dyplomu 
w r.isnoręczuic podpisane przez ni.j, w obce wszy
stkich radców państwa, wielkiego kanclerza Mi
kołaja Iiakona, Lorda Norda, Husclla, Arundc- 
lu i innych , z dodatkiem , że Anglia i llossya hę. 
«Lji zawsze poł.]czoncmi silami opierać się wspól
nym nieprzyjaciołom. — Doniesienia Sawina, 
chociaż łaskawie przyjętego w Londynie, nie bar
dzo sprzyiały Anglikom: on inówit carowi, że 
królowa myśli tylko o korzyściach handlu lon
d y ń s k i e g o  ( 2 G 7 ) .  Jan był nickoiitent i z tego, 
że Kiżbieta w rzeczy tak ważney odpowiedziała 
mu przez iego pos ła ,  a swego nie przysłała j 
ceniT iednak iey przyiaźń, albowiem cliciał 
W rzeczy samey w razie ostateczności uciekać

1 2 4

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



za morze. Tę myśl iak zapewniaią, podał nauZt,ro.t„,a« 
Klizcusz Homclli doktor z1 lolandyi, nikczemny 
zbrodniarz wygnany z Niemiec,  który przez o b 
rzydło swe doniesienia pozyskawszy wstęp do 
cara, ożywiał w nim boiaźń podeyrżenia; eter- 
nil boiarów i lud, przepowiadał bunty i niepo
koje dla dogodzenia nicszczęsney skłonności du
szy Jana (26H). Królowie w dobrćm i złem ina- 
i<\ zawsze gorliwych pomocników: Hotneliuss 
zasłużył na pierwszeństwo między temi,co usłu
giwali Janowi, to iest: między zbrodniarzami 
Hossy i : kara od Moga gotowała się dla nieb; lecz 
krwawa uczta tyranii była dopiero w połowic.
Tu się otwiera nowy teatr okropności.

IV O A D  Z I A Ł  III .

D alszy  ciiig Ihinlów Jana G rolnego,  

H. 1569 — 1572.

I )n ia  I Września 1569 roku, umarła Marya żo- n. 
naJana, zaledwie szczerze opłakiwana przez sa- 
oicgu cara, chociaż dla zachowania przystojno- 
śei cuła Kossya powinna była głęboki smutek o- 
kazać (269). Sprawy zostały zawieszone; bo- 
iarowie, dworzanie i urzędnicy włożyli skro* 
inny ubiór lub żałoby ( lutra a\aunlciu kryte
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n. iv»y. l>cz zluta); we wszystkich miast,ich śpiewano 
modły pogrzebowe, dawano lafiriużuę dla ubo
gich, ofiary dl.  klasztorów i cerkwi,  okazy
wano smutek powierzchowny, ukrywaiąo isto
tny, powszechny, który rodziła surowość Jana. 
Już w dziesięć dni monarcha móęf spokoynic 
przyjmować posłów zagranicznych w pałacu 
moskiewskim , lecz pospieszał z wyjazdem ze 
stolicy, aby na struszney samotności w Słobodzie 
Alcxaiidrowskiey wymyślał zdrady i kary. 
Śmierć dwóch żon iego tak do siebie niepodo
bnych co do przymiotów duszy, miała zaró
wno nieszczęśliwe skutki: Anastazy a zabrała z 
sobą cnotę Jana , zdawało się że Marya przeka
zała mu w testamencie, aby w okropności za- 
bóystw samego siebie przewyższył, puściwszy 
wieść źe Marya podobnie iak Anastazya była 
otruta przez taiemnych zbrodniarzy , przygo
tował llossyą do nayokropnieyszego zapędu 
swoiego szaleństwa.

Jan karał niewinnych, a w inny ,  istotnie 
winny stał przed tyranem, ten sam co w brew 
prawu chciał osicść na tronie, niesłuchał cier
piącego Cara , cieszył się myślą o zldiżoiiey 
śmierci iego, panów i żołnierzy dla zdrady 
przek tipowa! (270). % !  to xiąże Wfodziemierz 
Andrzeiowicz. Juz Jat 16 upłynęło,  leoz fan

.  i ,  ,  ,  f . . .
n*,«kru|>* uKesiny widzieli umiał pamiętać dawne wykro- 

/. Ol 11 I , I |, ! v . Mi; III. |>|/.rsl.lW' ll (271 ).
4-.,.*. t| en R Boiarów nie śmiał z nim po przyjacielsku 

się obchodzić; sami tylko szpiegowi, zbliżali 
się do uiego, aby każdy nieskromny wyraz
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w podeyrzonie zamienić. ('.<>/. było orrdcuicm 11 1 *5!,‘ 
<lla nieszczęśliwego: czy wrodzona obaW# zbro
czenia **ęki Krwi.) nay bliższego z krewnych • ••
Być •noże, są bowiem przedziały, s.ą trudno
ści dla uayokrutnicyszcgo tyrana: niekiedy on 
bywa człowiekiem; choć dobrego nic lubi^ 
w złem ostateczności się lęka; zatrwożony sumie
niem on czyni ulgę sobie, żc się ieszeze wstrzy
muje od niektórych zbrodni,  lecz przeszkoda 
ta iest małcy wagi: zbrodnie polotem pędzą za 
zbrodniami, i xiążc Włodzimierz mógł przewi
dywać nieoehybny swóy wyrok,  pomimo ła
skawe przebaczenie, oświadczone mu w 1*>63 
roku (272) ,  pomimo obłudy Jana, który go 
zawsze grzecznością i łaskawością obdarzał. Na 
dowód swey łaski przeznaczywszy Włodzimie
rzowi obszerne  mieyscc w Niemili na pai.ii , 
i nadawszy mu miasta Dymitrów, Borowsk, i 
Z w iim g ró d ,  wziął sobie w zamian, Wcrcię,  A- 
lexyn, i Starzycę (273),  zapewne dla tego, źc
xiąźc ten z nowetni posiadłościami zdawał mu 
się być rnnicy niebezpiecznym, ink sukcessyine* 
mi,  w  których się ieszeze dochowywał staro- 
żytny duch udzielnego systematu. N i  wiosnę 
w 15G9 roku, Jan zbicraiąc woysko w niższym 
Nowogrodzie dla obrony Astrachanu , nie wa
hał sję powierzyć dowództwa iego nay"ale- 
cznicyszemu bratu (271) ,  lecz mniemane to 
za u lat i Jo, zrodziło niełaskę i Zgubę. Xiąźe V\ fo- 
dzimierz iechał do Niższego Nowogrodu przez 
Kostromę, gdzie obywatele i duchowieństwo  
powitali go z krzyżami, chichem , solą, wid-
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i\. î .w. kim honorem, i wszystkiemi dowodami przy
wiązania. Dowiedziawszy ,ję () tćm car, kazał 
przywieść tamecznych rządców do Moskwy i 
ukaraf it.lt ( 2 .5 ) ,  a brata łaskawie wzywał tlo 
siebie. Włodzimierz z zon.) i dziećmi zatrzyma- 
wszy się o trzy wersty od alcxandrowskiey sło- 
body we wsi Słotynie ,  uwiadomił cara o swo- 
ićm przybyciu, i czekał odpowiedzi, gdy na .  
glc uyrzał pułk ieźdców, którzy z orężem w rę- 
ku w naywiększym pędzie lecieli, iak na bitwę  
i wieś otoczyli. Jan był z niemi: zcst.)piwszy 
z konia, ukryf się w iędney z chat wieyskich.—  
Uazyli Grazny i Maluta Skuratów oświadczaj) 
xięci u Włodzimierzowi,  ze on ma zamach na 
życic monarchy, stawi.) na dowód kucharza car- 
skiego, któremu nihy Włodzimierz dał pienii]-
dze. i truciznę dla podania icy carowi (27f>).__
Wszystko było zmyślone i przygotowane: pro
wadź.) nieszczęśliwego z zon.) i dworna młode- 
nu synami do monarchy: oni  padai.j do nóg ie
g o ,  i przysięgając w dowód swcy niewinności,  
prósz.), aby im wolno było przyi.)ć tonsurę 
zakonu.). Car odpowiedział: „(Chcieliście
mnie otruć: wypiyeicż sami truciznę.” Podano  
i.), xi.)£eW łod/.imicrz gotów umrzeć,  nicchciat 
icy wypić z własney ręki. Wtedy £0na iego 
Kudokiia (rodem \ię/.na Odoiewska), rozsad, i a i 
cnotliwa, w idz.)c, £c nic można vię spodziewać 
ocalenia alho litości w sercu cirmięzyr.jehi, od
wróciła twarz swoi.) od Jana, otarła łzy  ̂ | >łt S[a. 
lośii.) rzekła do męża: „nic  my, lecz ciemięży
cie! nas truic: łcpicy przyiijć śmierć z ręki cara ,
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niż kata.” Włodzimierz pożegnał sic z żoną, u i W. 
błogosławi! dzieci i wypił  truciznę; po nim Ku- 
dokiia i synowie toź samo uczynili. Oni wspól
nie modlili się do boga .* skutki trucizny działać 
zaczęły; Jnn był świadkiem ich cierpienia i śmier
ci (277). Wezwawszy żony boiarskie i służą
ce xiężncy Kudokii, rzekł do nich: „oto są tru
py zbrodniarzy moich 1 wyście im służyły', ie- 
dnak z litości daruię wam życie." Z drżeniem 
widząc martwe zwłoki panów swoich, one* ic* 
diiomyślnic odpowiedziały: „ nicchcemy litości 
twoicy, zwierzu krwi chciwy! zamęcz nas: b rz y 
dząc się tobą, gardzicmy życiem i męczarnia
mi.” Te młode niewiasty idące* za popędem 
wzgardy dla zbrodni, nic* lękały się śmierci ani 
wstydu: Jan kazał ic rozebrać do naga i roz
strzelać.— Frozyna matka Włodzimierza, nie
gdyś ambitna, w zakonie upokorzona, myślała 
iuż tylko o zbawieniu duszy. Jan zabiwszy iey 
syna, w tymże czasie i matkę na śmierć skazał: 
utopiono ią w rzece Szeksnic, wraz z drugą 
mniszką cnotliwą Alexundrą (27K), bratową ic
go; które tyle tylko mogły być winne,  że w y 
lewały łzy nad ofiarami zagniewanego cara. Los 
nieszczęśliwego xięcia Włodzimirrza, byf po
wodem powszechnego żalu (279): zapomniano 
o boiaźni, łzy wylewano w domach i świąty
niach pańskich. JSikt zapewne nie wierzył,  a- 
by ogłoszony zamach tego \  (tycia na życic mo
narchy był prawdziwym : każdy widział tylko 
obrzydłe bratobóystwo, skutek, daleko pcwnicy,  
gniewu, iak podcyrzcnia. Włodzimierz nie miał 
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n. lwi. wielkich przymiotów, lecz miałlicznc, godne 
pochwały; mógłby panować w Iloisyi, i nie 
byó tyranem.* długo znosił widoczną niełaskę 
monarchy z stałością, czekał nieocliybney zgu
by z pewną spokoynością ohrześciańską, i po- 
budząf dobre serca do politowania, iakic przy
wiązanie zrodzić może. Jan słyszał, i ©żeli nie 
śmiałe wyrzuty,  preynaynmiey westchnienia 
i louyan wspaniałomyślnych, i chciał przez od- 
krycie mniemanego wielkiego sp.sk., dowieś*,
*e koniecznem było dla niego uiy* tych śród- .

ow ostrożności, dla poskromienia zdrayców,  
niby stronników xiScia Włodzimierza. Czy 
nowy ten paszkwil na żywych i umarłych był  
tylko utworem zmieszanego umysłu Jana, czyli 
piekielnym płodem iego towarzyszów mor
derstw, którzy chcieli przez to okazać mu swo- 
ią przychylność, i ożywić namiętność iego do 
zbrodni? czy , is J,„  spodziewał oszuka* współ,  
ezesnycb , potomstwo nikczemnym fałszem,  
lub siebie samego łatwowiernością uw odzi ł? . !
To ostatnie potwierdzaią kronikarze, chcąc ul- 
źy<: ciążące Janowi brzemię dzieł strasznych; 
lecz czy liż sama łatwowierność w takowćm zda. 
i zeniu nic wofa o pomstę do Boga, czyi iż zuinicy- 
sza ona pogardy morderstw niesłychanych ?

Nowogród i Psków niegdyś państwa wolne,  
poskromione samowfadztwem, pozbawione swo- 
o h starożytnych praw i znakomitszych obywa
teli, zaludniono w czyści innuni mieszkańcami 
mż zmieniły dncli narodowy, lecz zachowały 
ieszcze pewen rodzay wyższości, zasadzony
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na wspomnieniach czasów starożytnych, i n,i h. u j  
niektórych szczotkach onych, wstanie ich cy
wilnym. Nowogród się nazywa? wielkim ,  za
wierał traktaty z królami szwcdzkicmi, obie
rane podobnie,  iak Psków przys ięg łych  sądo
w ych  (280). Dzieci po rodzicach odziedziczy
ły taiemną niechęć do Moskwy: ieszcze opowia
dano w Nowogrodzie o bitwie Szelońskiey; ie- 
szcze mogli być przy życiu widzę ostatniego 
seymu w Pskowie (281),  zapominano nieszczęść 
wolności,  lecz nie zapomniano iey rozkosy. Ta
ki stan tamecznego sfabego obywatelstwa, cho
ciaż iuż nie straszny dla potężnego saraowfadz- 
twa, nabawiał iednak niespokoyności.) i gnie
wem cara tak, że on w 1569 roku wywiózł  
z Pskowa 500, a z Nowogrodu 150 familii do 
Moskwy (^#2), a to stosownie do zwyczaiów 
swego oyco i dziada. Pozbawieni oyczyzny pła
kali, ci co pozostali w nicy, byli w strachu. Był  
to tylko początek, czekano skutków. W  cza- 
sic t ym, powiadają, nieiakiś włóczęga wołyński,
Piotr,  za złe postępki ukarany w Nowogrodzie,  
umyślił się pomścić nad Nowogrodzanami: wie
dząc o niechęci Jana ku nim, napisał list od ar
cybiskupa i tamecznych obywateli do króla pol
skiego, i schowawszy go w cerkwi ii. Zofii za 
obraz N. Panny, uciekł do Moskwy, donosząc 
•oonarsze, żo Nowogród zdradza Bossyę. Po- 
trzeba Było przekonania. Car dal mu pewne
go człowieka, który przyjechawszy z nim do 
Nowogrodu, wyi.jł z obrazu mniemany list ar
cybiskupa, w którym było powiedziano, że bi-
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Ił vMi, skup, duchowieństwo, urzędnicy, i cały naród 
poddaią się Litwie. Nie trzeba było więcey  
żadnych dowodów, Car zmysł,.,,,(. za prawdę 
uznaiąc, wskazał na zgubę Nowogród i wszyst- 
kicłi k go mieszkańców, maiąc do nich podcy- 
rzenie lub nienawiść (283).

W  Grudniu lóG'Jr., s  królewiczem Janem 
i całym dworem,oraz z ca łą ulubiony drużyną w y
stąpił z sfobody alexandrowskiey , milî f Mo
skwę i przybył doKlinu, pierwszego miasta by
łego xięstwa twerskiego. Sądząc zapewne, ie  
wszyscy mieszkance tey prowincyi przez dziada 
iego zawoiowaney, są taicnmeim nieprzyjaciółmi 
moskiewskiego samowładztwa, kazał śmierć nio- 
sącemu legionowi rozpocząć woynę, zabóystwa, 
i grabieże tam, gdzie nikt nie myślał 0 nicprsy-
i.icielu, nikt nic imał winy za sobą, gdzie spo- 
koyui poddani witali monarchę, iak oyca i óhroń- 
Cę*| Domy i ulice napełnione zostały trupami,  
me oszczędzano niewiast i dzieci  (281). Od 
Klinu do l lorodny, i daley nawet szli ci pusto- 
szyciele z dobytum orężami, zbroczonemi krwią 
nieszczęsnych mieszkańców, aż do samego Twe
ru, gdzie w szczupłej i samotm y celi klasztor- 
ncy żył ieszczc S. starzec Filip, modląc się do 
Loga o zmiękczenie serca Jana. Tyran nie za
pomniał o tym metropolicie, którego sain yru-  
eit: posłał on do niego swoiego oblubieńca Ma- 
lutę Skuratowa, nil»y t. proźbą o błogosławień
stwo. Starzec odpowiedział: £e błogosławią 
tylko dobrych i na dobre zamiary. Zguduiąc po
wód poselstwa, Filip dodał z stałością: , , iuź od-
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da w im czekam śmierci, niech się spełnia wola n i5?o. 
monarchy ! ” Ona się spełniła w istocie: obrzy- 
dły Skuratów zadusił £>. męża; l e c z  chcąc ukryć 
zabóystwo, oświadczył Jliumcnowi i braciom,  
ze Filip umarł z nndzwyczaynego gorąca w ic- 
150 celi (28r>). Przestraszeni mnisi wykopali 
grób za ołtarzem, 1 w obecności zabóycy po
grzebali tego wielkiego Herarchę cerkwi ros- 
syiskicy, ozdobionego wieńcem męczennika i 
sławy: albowiem śmierć za cnotę iest tryumfem 
cnoty człowieka, a dzicic starożytne 1 tegoczc- 
snc nie stawią nam znakomitszego bohatyra. —
W  kilka lat ( w  1583 roku) ,  święte zwłoki ie
go były przeniesione do klasztoru Sofoweckic-  
go, a późnicy w 1652 roku do Moskwy, do ka
tedry Wniebowzięcia Panny Maryi, gdzie do 
dziś z pociechą pokłon im oddaiciny (286).

l*o taiemney zbrodni nastąpiły widoczne.
Jan uiechciał wyiechać z Tweru i przez pięć dni 
mieszkał w iednym z pobliskich klasztorów, a 
tymczasem tłumy niesytego żołnierstwa rabowa
ły to miasto, począwszy od duchowieństwa,  
nie omiiaiąc żadnego domu: zabierali rzeczy 
lekkie,  kosztowne; palili czego nic mogli zabrać 
zsohą; ludzi męczyli ,  zabiiali, i wieszali dla 
zabawy; s łowem : przypominali nieszczęsnym 
Twerzunoin okropny rok 1327, gdy sroga zcin- 
sta liana Uzbeka, spełniona została nad ich przod
kami (287). Liczni icńcy Litewscy zamknięci 
w tamecznych więzieniach, byli porąbani, lub 
potopieni w Wołdze: Jan patrzał na te zgubę 
dusz: nakonicc opuściwszy krwią zbroczony
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Twer, podobnież plądrował w Miednćin i Tor/-  
ku, gdzie w ieduey baszcie .siedzieli krymscy 
ieńcy, a w drugiej Jnflantscy w więzy okuci: za- 
lniano ich; lecz Kry mianie broniąc się,  ciężko 
ranili Malutę Skuratowa, zaledwie nieporani- 
wszy samego Jana. Wyższy Wołoczek i wszyst
kie mieysca do Jlmenu, były ogniem i mieczem 
spustoszone. Każdy, którego tylko spotykali 
na drodze, byf zabity dla tegp, żc wyprawa mia
ła być ta iem nicą  dla Kossyi. 

n. 1S70. Unia 1 Stycznia, straż przednia drużyny 
Jana weszła do Nowogrodu, otoczywszy go zc 
wszystkich stron ścisfcmi rogatkami, aby żaden 
z mieszkańców nic mógł się ocalić ucieczka. O- 
pieczętowano cerkwie i klasztory w mieście i 
po okolicach; powiązano mnichów i kapłanów,  
każdy z nich musiaf zapłacić dwadzieścia rubli, 
a kto nic mógf zapłacić, tego stawiali p o d  pry* 
g o  zctriy byli publicznie od wieczora do rana
(288). Opieczętowano także domy wszystkich 
obywateli bogatycli; gości , kupców, i urzędni
ków okuto w kayd.my, a niewiast i dzieci trzy
mano pod straży w domach. Panowała cisza o- 
kropności. Nikt iiiczuaT przyczyny, ani powo
du nicfaski cara: wyglądano iego przybycia.

Dnia 6 Stycznia w dniu Obiawiania Pańskie
go przed wieczorem, Jan z woyskiem stał na 
Horodyszczu o dwie wersty od przedmieścia
(2 8 9 ) :  nazajutrz ukarano wszystkich mnichów,  
którzy stali pod pręgerzem. Pyli oni zabici ki
lami: każdego z nich odwieziono do właściwe
go klasztoru dla pochowania. Dnia 8 Stycznia
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monarcha * synom i drużyną wszedł do Nowo- ^  ,j7J- 
grodu, gdzie na wielkim m o ś c i e  spotkał go arcy. 
biskupl*imen zeudownemi obrazami. Pieprzy-  
iąwszy błogosławieństwa biskupiego, Jan groz- 
jiic za w o tał: „Podły! w ręku twoićm nicKrzyz  
Nayświętszy, lecz oręż zabóycy trzymasz, któ
rym chcesz przebić pierś moię. Znam zamiar 
twóy i wszystkich obrzydłych Nowogrodzanow ; 
w iem ,  ze chcecie poddać się Zygmuntowi Au- 
gustowi. Odtąd iuż nie iesteś pasterzem, lecz 
wrogiem cerkwi S. Zofii, łupieżu ym wilkiem, zgu
bą i niepreyiacielem korony Monomach*” (21K)): 
takrźckł monarcha, i kazał mu iść z obrazami 
i krzyżami do katedry sofiyskicy, wysłuchał Mm 
liturgii, modlił się nabożnie,  postedł do palaCU 
arcybiskupa, zasiadł do .tołu te  wsaystkicmi bo- 
Sarami, *ac*uł ieić o b ia d ,  i nagle strasmytn gło.
sem zawołał (21*1) Na ten odgłos priybic-
pji żołnierze, schwytali a r c y b i s k u p a ,  urzędni
k ó w ,  sług icgo, zrabowali pałac i cel ie , a dw o
rzanin Leon Sal tyków z kapelanem monarszym 
cerkiew s o h y s k ą :  zabrali zakryslyalną kassr,
naczynia, obrazy i dzwony} zrabowali także i 
inne przybytki paóskic w klasztorach bogatych,  
poczćm natychmiast zaczęto sądzić nallorody-  
8KCZU..SI Sądził Jan i syn icgo w ten sposób: 
codziennie stawiano przed nim od pięciuset do 
tysiąca lub więcey Nowogrodzanów : byli oni 
bici ,  mordowani,  paleni iak imś sztucznym 
Ogniem , przy więzy wani za g ł o w ę  lub za nogi 
do s a n i , j ciągnieni  nad brzeg Wofchowo, gdzie 
y  rzeka podczas zimy nic zamarza: rzucano ich
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i vh>. z most u d o w o d y  z całcmi familiami, 2 mężami 
żon, matek z dziećmi u piersi (202) .  Żołnie
rze moskiewscy icździli włodziach po Wołcho-  
wie z kiiami, maczugami i siekierami: który 
z wrzuconych do wody wypływał,  tego kłuli 
lub rozcinali na kawałki. /*ibóyilwa to trwały 
pięć tygodni, i zakończone były powszechny 
grabieżą: Jau z drużyny obioebaf wszystkie kia* 
sztory okołi» miasta , zzbrał kassy cerkiewne i 
klasztorne, kazał spustoszyć domy i cele,  zni
szczyć zboże koni i bydło; puścił nawet ca
ły Nowogród na łup: sklepy, domy, i cerkwie;  
sam ieździf z ulicy na ulicę, był świadkiem iak 
chciwi żołnierze wdzierali s i ę  w domy i składy, 
odbiiali bramy, włazili przez okna, rozdzielali 
pomiędzy sobą iedwabne drogie mnterye lub 
lutra, palili konopie i sk u ry ,  rzucali w rzekę 
wosk i słoninę, b indy tych rozbóyników po
słane były nawet w powiaty nowogrodzkie na 
zgubę maiątku i życia ludzi , bez różnicy, bez 
odpowiedzialności. T o ,  mówi kronikarz, nie  
opowiedziane w slrz tjśn ic ii ic , kloaka i spusto- 
azenie W ielk iego  tśowogrudu, lrw ało  około sze
ściu tygodni.

Dnia 12 Lutego w poniedziałek , w drugim 
tygodniu wielkiego postu o świcie,  monarcha 
wezwał do siebie pozostałych znakomitych No- 
wogrodzanów z każdey ulicy po jedlicy osobie: 
oni stanęli przed m i n , iak cienie, wybladli,  
znużeni okropnością, oczekuiący śmierci. Lecą 
car w cyrza ł  na nich okiem łaskaw dn% i lago - 
dnćin:  gniew i zaciętość pafuiącc dotąd w oczach
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iego, zgasły iak okropne powietrzne ziawisko,n. 1570. 

on rzekł do nich pocicku: „Mężowie N o w o 
grodu, wszyscy, którzy dot.pl żyiecic, proście Bo
ga za państwo i chrzcściańskic zołnierstwo uasze, 
abyśmy zwyciężali wszystkich nieprzyiaciol 
widzialnych i niewidzialnych. Niech Bóg potę
pi moiego zdraycę, waszego arcybiskupa Pinie- 
na, i złośliwych radców iego. Oni to,  oni odpo
wiedzią za krew tu przelań.]. Niech płacz i ięki 
umilkną, niech gniewu i smutku niebędzie. Zyi- 
cie i bądźcie sezęśliwi w tćm mieście. Daię wam 
w mieyscc siebie zarządcę,  boiara i woicwodę  
moiego xięeia Piotra Prońskicgo. Powracaycic 
do domów spokoyni. ” —  Jeszcze los arcybi
skupa nic był rozstrzygniony: wsadzono go 
na białą klacz, w złym ubiorze, dano mu bęben 
i wołynkę w rękę, iakby figlarzowi lub oszu
stowi (293); prowadzono go z ulicy na ulice,  i 
pod ścisłą strażą odwieziono do Moskwy.

Jan niebawnic się oddalił r. Nowogrodu  
przez drogę pskowską, wyprawiwszy do stoli- 
cy niezliczoną zdobycz kościelnego łupu i gra
bieży. Nic było komu żałować bogactw zabra
nych: kto pozostał przy życiu,  albo dziękował  
Bogu,  albo nic pamiętał o sobie w pomięsza- 
niu. Zapewniają, żc obywateli i mieszkańców 
wsi ,  niemnicy wtenczas,  iak 60,000 zginęło 
(294). Krwawy W oichów zarzucony trupami 
lub członkami porąbanych ludzi, długo ich za
nieść nie mógł do icziora Ladogi. Głód (295) 
i chorohy uzupełniły karę Jana tak, żc kapłani 
V przeciągu sześciu lub siedmiu miesięcy nic by- 
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*. 1570. Ii w s u n ie  pogrzebania umarłych: wrzucano ich 
, \ f  doły bez ładnych obrzędów: nakoniec No- 
w ogród został niciako ocucony z śmiertelnego 
letargu: dnia 8 Września wszyscy ieszcze żyi]- 
cy, duchowni i świeccy, zebrali się w polu ko- 
ło  cerkwi Narodzenia Chrystusa <||a odśpiewa
nia ogólnych modłów za umarłych, na cmenta
rzu tamecznym, gdzie leżało 10,000 cial chrze- 
ściańskich, pogrzebanych bez odprawionego na
bożeństwa. ( Na pierwszóm mieyscu stał ubo
gi starzec Jan Zgalco, który sam z własnemi tyl
ko módfy grzebał umarłych w te czasy okropne).

2P.u 'S o °PU,l0SZał Wiclki N ow og™<h Znakomita część
w..jfTojiu handlowcy, niegdyś ludricy krainy, zamieniona 

zostafa na plac, na którym zburzywszy wszyst
kie iuż niezamieszkałe domy, założono pałac dla 
monarchy (296).

Jan gotował dla Pskowa dolę Nowogrodu  
S]dząc,  £e i tameczni mieszkance chcieli zdra
dzić Hossy.]. Rządził w tern mieście dobry xi,j- 
że Jerzy Tokmaków, a mieszkał w iiićm sławny 
z pobożności emigrantSalos Nikoło: t am te n  szczę.  
śliwą porad], a ten pomyślną śmiałości] ocalili 
miasto. W  sobotę, drugiego tygodnia postu,  
car nocował w klasztorze S. Mikofaia w Kuba
tow ie ,  spogl]dai]c na Psków , gdzie w oczeki
waniu  nndchodzącey burzy, nikt nic zmruźnł 
powieki: wszyscy byli w ruchu; ieden drugie
go ośmielał lub dawał ostatnie pożegnanie: oy.  
ciec d z ie c io m :  żony m ę ż o m .  O północy usly- 
słh f  cnr chwilę z w i a s t o w a n i a ,  odgłosy dzwo-  
iiów w cerkwiach pskowskich. W  cudowny
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sposób) pis**! współcześni, iego serce pociechy n. lj,°* 
doznało (297),  żywo 011 wyobrażał sobie , * ia- 
kicmi uczuciami id* obywatele na iutrzni*, bła- 
gać Nuywyższego, aby ich obronił od gniewu 
cara ; z iak.) gorliwości.), i * iakicmi łzami cału- 
i* święte obrazy: ta inyśl, że Naywyższy stu
dia g ł o s u  serc skruszonych, poruszyła duszę tak 
ukrutn.). W  iakimś nieopisanym popędzie żalu,
Jan rzekł do woiewodów swoich: „stępcie mie
c z e  o kamień, niech mai.) koniec zabóystwa 0c,|rll;* 
Nuzaiutrz wszedłszy do miasta , on z radością 1 1 ■ 
uyrzał na wszystkich ulicach przed domami za
stawione stoły z przygotowanym iedzeniem 
( by ło to z porady xięcia Jerzego Tokmakowa):  
obywatele,  ich ż o n y , dzieci , trzy maiąc chleli
i sól,  klęczący b ł o g o s ł a w i l i  i witali cara, mowi.)C
do niego: „Monarcho Wielki Xi.)że! My wier
ni poddani twoi,  i. przywiązaniem i miłości*, 
daierny ci chlcb i sól: z nami i życiem naszem 
postępuy podług twcy woli: albowiem mai*tki 
nasze i my sami, iest to własność twoia.   ̂ Ta 
nieoczekiwana pokora podobała się Janowi. 
Przełożony Peczerski Korniliusz, zduebowien-  
stwern powitał go na placu koło cerkwi S. Par- 
leuma i Zbawiciela. Car słuchał Te Deum w cer
kwi S. T róycy , oddał pokłon nad grobem S. 
Wscwoloda - Gabryela, z podziwienicm oglądał 
ciężki* pałasz tego starożytnego xięcia, i zaszedł 
Ao celi starcu Sułosa Nikoły,  który się nie lękał 
wyrzucać tyranowi iego chciwości krwi i łupie
ży kościołów (298). P i s z *  iakoby on złożył Ja
nowi w darze kawałek surowego mięsa, i żc car
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rzekł do niego: „ iestem chrześcianinem’: nic 
icm mięsa w Wielki Post:” a pustelnik odpowie- 
dział; „ Daleko gorzcy robisz, karmisz się cia
łem ludzkićm, i krwi) napawasz, niepomny nie 
tylko na post, lecz i na Boga! Groził mu,  prze- 
powiadał nieszczęścia, i tak przestraszył Jana, 
źe on natychmiast wyicchaf s miasta; mieszkał 
kilka dni na przedmieściu, pozwolił źołnierstwu 
rabować majtki  ludzi bogatych, nic narusza
n e  mnichów i kapłanów, zabrał tylko kassy kla
sztorne, niektóre obrazy, naczynia, i księgi, 
poczćm, iakby niewolniczo oszczędziwszy ro
dzinę Olega, spieszył do Moskwy, aby nowa 
krwi) nasycić £)dze tak zajadłego morderstwo.

Arcybiskup Pimen, i niektórzy znakomiu 
si więźnie Nowogrodzcy wraz z nim przysłani 
do Słobody alcxandrowskicy, oczekiwali tam 
wyroku. Upłynęło około pięciu miesięcy, lecz 
mc nadaremnie: odbywano śledztwo wielkłey 
wagi, zbierano doniesienia i dowody, szukano 
w Moskwie taicmnych stronników P i m e n a  , iu£ 
ukrywai)cych się przed władz) monarchy, któ- 

K»ry rzy z**»adali w głównych dekasteryach, a na- 
! ”£  WCt wrat,zic pan«wa,  doznawali nawet szcze- 

gólnycb łask i zaufania Jana. Pieczętnik czyli 
kanclerz Jwan Wiskowaty, m)£ w sprawach 
państwa doświadczony; kassyer Nicota Funików,  
także wierny sługa cara i państwa, od młodo
ści do lat podeszłych; boiar Syrncon Jakowlów  
rozs)dni Diacy Bazyli Stepanów i Andrzcy Wa
sylów byli wzięci pod straż, i wraz z n iem i , ,  
z powszechnym podziwicnietn, naypforwsi ulu-
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bicńcy Jana, pan Alexy Basmanów woicwoda R. tsio. 
mężny, ĉcz bezwstydny uczestnik tyranii, ic- 
go syn Krayczy Teodor, piękny na twarzy, po
dły w duszy, bez którego Jan nie mógt się wc- 
selić na ucztach, ani srożyć w morderstwach; 
nakonicc nayblizszy iego serca nieszlachetny xią- 
że Anatazy Wiazeinski, oskarżeni, iakoby wraz 
z arcybiskupem Pimenem chcieli Nowogród i 
Psków oddać Litwie ,  pozbawić tronu cara, i 
obrać na iego inicytce xiaźęcia Włodzimierza 
Andrzeiowicza (299). '/ałuiąc dobrych i zasłu
żonych oby watcli , Uossyanic mogli z  uuioną ra
dością widzie karę Boga nad oszczercami ciemię, 
ży cie lą , niewinnemi zapewne w obliczu iego,  
lecz winnemi w obliczu oyczyzny i ludzkości. 
Obrzydli ci dworacy, znpóźno się przekonali, 
że łaska tyrana, równic iak iego nienawiść iest 
niebezpieczną; żc on nic może długo zawierzyć 
ludziom, których podłość iest mu znana, żc 
naymnieyszc podeyrżenie,  iedno s łow o ,  myśl 
sama, są dostateczne do ich zguby, że morder
ca karząc swoich wspólników, nasyca się uczu- 
ciem sprawiedliwości: uczucie to rzadkie w chci- 
wćm krwi,  ł pełnćin zatwardziałości sercu, któ
re iednak wśród zbrodni iest ciągle trapione 
wyrzutami sumienia. Długo będąc oskarżycie
lami innych, sami w skutku oskarżeń zginęli. 
Piszą, że car pokładał nieograniczone zaufanie 
w Atanazym Wiazemskim, on lcdynie zręki te
go ulubionego miecznika przyimował lekarstwa 
zapisane przez doktora swego Arnolla Lcnzcia 
(300); z nim tylko rozmawiał o wszystkich U-
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icrnnycli zamiarach, podczas nory w głębokicy  
ciszy, w sypialnym pokoiu. Syn bojarski Teodor 
Łowczy ków ( 3 0 1 ) ,obsypany dnbrodzieystwy xię- 
cia Atanazego, doniósł, żc on iakoby uprzedził No- 
wogrodzanów o gniewie cara, że zatćm był  ich 
wspólnikiem. Jan nic wątpił o tein: milczał 
pfrez czas uieiaki, i nagle wezwawszy Wiazcm-  
skiego do siebie , rozmawiając z nim o ważnych 
sprawach państwa ze zwykłem zaufaniem, ka- 
z.ił tymczasem pozabiiać naylcpszyeh sług icgo. 
Za powrotem do domu xiążc Wiazcmski uy.  
rzat ich trupy, lecz nie okazał zadziwienia swe
go, ani żalu przechodząc około nich, w nadziei, 
źc przez ty próbę swoicy wierności rozbroi mo
narchy; był iednak wtrącony do więzienia, gdzie 
iuż siedzieli Basmanowie, podobnie iak on o- 
skarżeni o zdradę. Wszystkich oskarżonych mę
czono : kto nie naógf mąk tych przenieść, oskar
ża! siebie i innych, których także męczono, dla 
dowiedzenia się ml nich tego, czego oni sami 
nic wiedzieli. Zapisywano zeznania cierpią
cych. Sporządzone zostało dzieło wielkie, zło
ż o n e  carowi i synowi icgo Janowi,  przeznaczo
no oraz karę na zdrayców. Ta kara miała być 
spełniona w  Moskwie,  w obce całego ludu tak, 
aby stolica przywykła iuż do okropności, mo
gła ieszcze być zadziwiona.

Dnia 2~j Lipca na wielkim placu targowym 
w Kitaiogrodzie postawiono ośmnaście szubie
nic ,  rozłożono różne narzędzia inąk, zapalo
no wysoki stos, i wstawiono nad nim duży ko
cioł z wodą (302); uyrzawszy te groźne przy-
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gotowania* nieszczęśliwi mieszkance wyobrażali R. 1570.  ̂
s o b i e , . ze naszedł ostatni dzień dla Moskwy * ze 
Jan clico zniszczyć ich wszystkich do szczętu: 
w zamieszaniu i przestrachu spieszyli ukryć, się 
między groby. Plac był pusty, w otwartych 
sklepach leżały towary i pieniądze; nic było a* 
ni iednego człowieka,  oprócz zgrai opryczni- 
ków koło szubienic i stosu zapalonego. W śród 
tcy ciszy odgłos bębnów dal się słyszeć: przy
był car no koniu w towarzystwie ulubionego 
syna, z boiarami i xią£ętnmi, maiąc zc sobą le
gion kromeszników w szyku botowym: za nie
mi szli osądzeni w liczbie 300 lub więccy w po- 
staci umarłych, wyniszczeni, skrwawieni, któ
rzy z osłabienia zaledwie iść mogli. Jjn sla  ̂ ko- 
ło szubienic, ogl4dał »i«, i "i' wid*,c ludu, k.i.
7.ał oprycznikom szukać ludzi, pędzie icb ze* 
ws/.ąd na plac: lecz nic będąc tyle cierpliwym,  
aby czekał na nieb, sam poieebał za niemi w zy 
wając Moskwian, aby byli świadkami iego są
du, obiecuiąc im b e z p i e c z e ń s t w o  i ł a s k i .  M * c -

szkańcy nic śmieli go n i e  usłuchać, wychodzili 
z dołów,  piwnic,  drżeli , szli iednak: plac cały 
napełniony został ludźmi, na ścianie i po da* 
chocli stali widzę. Natenczas Jan podniósłszy 
głos, rzekł: „Ludu uyrzysz mękę i zgubę, lecz 
karani zdrayców. Odpowiaday: czy sprawie
dliwy iest sąd m ó y ? ” Wszyscy wielogłośnie 
odpowiedzieli: „niech źyic mnogie lata monar
cha wie lk i! niech zginą zdraycy !” llozkazawszy 
z rzędu obwinionych w ywieść  180 ludzi, d a ro 
wał im życie,  iako mniey winnym. Polem diak
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n. U7«. rady monarszcy, rozwinąwszy kartę, czyta? 
imiona skazanych na śmierć, a wezwawszy Wi-  
skowatego, w te do niego rzekł s łowa: „Janie 
Michay ł ó w , były tayny radzco monarszy, słu
żyłeś uicprawic i pisałeś do króla Zygmunta, 
chcąc poddać mu Nowogród. Oto naypierwsse 
wykroczenie tw o ic !” Powiedziawszy te słowa i 
uderzył Wiskowatego w głowę ( 303 ) , i tak 
dalcy mówił:  „Oto drugie wykroczenie twoic 
mnicysze: iesteś zdraycą niewdzięcznym, pisa- 
łeś do Sułtana, żehy on zdobył Astrachan i Ka
zan:” uderzywszy go po drugi i potrzcci raz,  
tak kończył: „wzywałeś  nadto liana krymskie
g o ,  aby pustoszył ilossyą; iest to trzecia zbro
dnia twoia!” Tu Wiskowaty pokorny, lecz 
wspaniałomyślny, podniósłszy oczy ku Niebu,  
odpowiedział: „świadczę się bogiem, który zna 
serca i myśli człowieka,  iż zawsze wiernie słu
żyłem carowi i ojczyźnie: słyszę oskarżenia nie
spodziewane: nieclicę się dłużey uniewinniać, 
albowiem sędzia ziemski nic słucha głosu praw
dy; lecz Sędzia Naywyższy widzi niewinność 
inoię, i ty o monarcho uyrzysz ią przed obli
czem Nay wyższego!” ..... Kroincsznicy zamknę
li mu usta, powiesili do góry nogami, obdarli 
do naga, i posiekali na kawałki: naypicrwazy 
J\Ial u ta Skuralów zsiadłszy z konia, odciął ucho 
cierpiącemu (304) .  Drugą ofiarą był kassyer 
Funików - Karców, przyjaciel Wiskowatego, o 
tęż sainc zdrady tak hczsadnic oskarżony. On 
rzekł do cara: „oto  poraź ostatni oddaię ci po
kłon na tcy zicuii, prosząc boga,  abyś w wie-
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czności zasłużoną za twe czyny odebrał nagrodę!’’ i\ 
Tego nieszczęśliwego oblewali wrzącą i zimną 
w od ą , on w okropnych mękach życic zakoń
czy f. Jnnych kłuli , wieszali, lub rąbali. Sain 
Jan siedząc na koniu, własną dzidą przebił ic- 
dnego starca. W  przeciągu czterech godzin za
mordowano okuło dwuchset ludzi. Nakoniec 
dokończywszy morderstw, ci zabóyci zlani krwią, 
ze zbroczonemi mieczami stali przed carem wo-  
faiąc: h o y d a l  iioyda!  i uwielbiali sprawiedli
wość iego. Jan obiechawszy plac i obejrza
wszy trupy, syty morderstw, ieszcze się nie 
nasycił rozpaczą ludzi: on pragnął widzieć nie
szczęśliwe żony 1'unikowa i W iskowatego, przy- 
iccliał do ich domów, urągał się z ich łez ,  i mę
czył żonę tamtego, żądaiąc skarbów; chciał tak
że męczyć i piętnastoletnią iey córkę, która pła
kała i jęczała, lecz oddał ią synowi swemu Ja
now i ,  a potem wraz z matką i żoną Wisko* 
watego zamknął w klasztorze, gdzie one umarły
z sm utku  (305).

Obywatele Moskiewscy świadkowie tego 
okropnego dnia, nic widzieli w liczbie ofiar ie
g o ,  ani xiążęcia Wiazemskicgo, ani Alcxego 
Basmanowa: pierwszy wyzionął ducha wśród 
mąk (306); lecz śmierć drugiego pomimo wszy
stkie iuż przez nas opisane okropności, ieszcze 
s*‘d zdaie do wiary nic podobną. O nicchay 
ta okropna wiadomość będzie przeciwnćin Bo
gu zmyśleniem , niech ona będzie natchnieniem 
w rod zon ey ku tyranowi nienawiści, niech bę
dzie oszczerstwem!. Współcześni piszą, żeJan 
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n. i57o jakoby zmusił młodego Teodora Basmanowa do 
zabicia swego oyca, i wtedy także lub nieco 
przedtem rozkazał xięciu ^icccic Prozorowskic- 
mu zabić brata xiązęciu Bazylego (.107)! Przy- 
nay rnmcy Syn wyrodek nie ocalir się dopełnie
niem oycobóystwa .* był 011 skazany na śmierć 
wraz z innemi (308). Maiątki tycb boiarów za
brał monarcha; licznych znakomitych obywatc- 
li odesłano do Białego Jeziora, a Pitncno, po 
zrzuceniu go zgodności arcybiskupa, do kla
sztoru S. Mikołaja w Tulę; wielu zaś uwolnio
no z więzień na porękę, niektórych nawet w y 
nagrodzono -fanka cara. — Trzy dni Jan odpo
czywał ,  albowiem potrzeba było pogrzebać 
trupy. Na czwarty dzień znowu wyprowadzo
no na plac kilku osadzonych, na śmierć w skaza
nych: dowódzca mistrzów śmierci Maluta Sku- 
ratów, rozcinał toporami martwo ciała , któro 
przez cały tydzień leżały nie pogrzebane, i na 
pastwę psów wystawione. (Na tćm inieyscu, 
koło fosy Kremlu, na krwi i kościach, w |uta 
następne, postanowione zostały cerkwie ,  iako 
pocieszający tbrzcściański pomnik tey tyranii). 
Żony za hi tey szlachty w liczbie 80 były „topio
ne w rzece (JOO).

Słowem: Jan stanął na nay wyższym stopniu 
swoicy szaloncy tyranii; mógł ieszczo gubić lu
d z i ,  lecz nic był  iuź zdolny zadziwić Bossyan 
żadnerni n ow enn  wynalazkami w morderstwach 
Wzmocniwszy serce nasze, z niezliczonych ui 
krucieństw owoczcanych, niektóre tylko opi
szemy.
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Nikt nic znał bezpieczeństwa, tym mnieyLH- !57°- 
spodziewali się go ludzie znani z zasług i bo
gactw : albowiem tyran nie lubiąc cnoty, lubił 
zyski. Xią£c Piotr Symconowicz Oboleński Sre- 
l»rny, wojewoda sławny, przed którym liczne 
woysko Selimana uciekło,  który przez lat dwa
dzieścia nie zsiadał z konia zwyciężano Tatarów, 
Jiitwinów i Niemców, zostawszy wezwanym 
doJMoskwy widział i słyszał same tylko grze
czności zestrony cara; w tein nagle legion o- 
prycznikow otacza dom iego na Kremlu: wy-  
łarnuic bramę, drzwi,  i w obco Jana, u nóg 
iego, zostaic ucięta głowa, tego w niczem nie 
obwinionego woicwody (310). W  tym czasie 
skazani zostali na śmierć: członek rady Zaclia- 
ryasz Oczyn - PIcszczciów, Cliabarów Dobrzyń
ski,  ieden s naybogatizycli urzędników (311);
J w a n Worouców syn Teodora, ulubieńca ła 
nowcy młodości  (312) ;  Bazyli Kazladyn, poto
mek s ławnego w XIV wieku boijra Kwaszni 
(313) ;  woiewoda C yryk-T yrków , równic zna
komity z aniclskicy czystości obyczaiów, i głę- 
bokiego w polityce rozsądku ,  iak zprzykładney 
odwagi na woynie ,  w l icznych bitwacli ranami 
okryty; Andrzcy Koszkarów, bohatyr obrońca 
Laissa (314); Miclial Byków woiewoda Narew- 
ski, którego oyciec sam się spalił w 1531 roku,  
było miasta nieprzyjacielowi nic poddał (315) ,
1 który od młodości będąc icnccm w liii wic,  
nauczył się tam n /.yka łacińskiego, posiadał wia
domości naukowe, i celował szlachetnością du
szy, pi/yiemnośuą w obcyściu się; wreszcie Mi-
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" t*>7o. ski krewny t.go woiewody także Tryków, kto- 
rego car posłał na nauki do Niemiec,  i który 
* dus7^ £y'va» » wykształconym rozsądkiem, po- 
wrócił gorliwie służyć oyczyźnie (316)!.  Niccta 
Kazarynów Ilołochwastów, WoieVvoda Michay- 
fowski,  oczekując śmierci, wyiec|lar z stolicy, 
i oblekł habit w jakimś klasztorze na hrZ( gU Qkj 
dowiedziawszy się zaś, ze car przysłał do niego* 
opryczników, wyszedł przeciw nim i r*ekł: 
„ iestem ten sam, którego wy szukacie” ! Car 
kazał go puścić ,la powietrze, na beczce podpa- 
loncgo procim, mówiąc z urąganiem: zakonni, 
cy są aniołami, powinni wzlecić do Nieba (317).
I rzędnik Aliasoiad W isły  miał prześliczny żonę:  
wzięto ią, zhańbiono, i powieszono w oczach 
męia, a iemu samemu głowę ucięto (3IH).

Gniew tyrana padając na całą familię, gU- 
bił mc tylko dzieci z oycami, z mężami Jony, 
Iccz teś i wszystkich krewnych mniemanego 
zbrodniarza. Takim sposobem, prócz dziesię
ciu Kolyczewycb, zginęło wielu xiąŻyt Jarosław- 
skieb (iednego anieli xięcia Jana Szachowskie.  
go car zabił własny ręką ) , PrOZOrowskicli, (J, 
szafych, Zabołockich, i Buturlinów (319). Zda
rzało się często, że znakomici Rossyanie, szla
chetnym zgonem uwalniali się od kary śmierci. 
Dway bracia, Andrzcy i Niceta Moszczerscy, 
mężnie broniąc nowcy twierdzy na Donie, po. 
legli w bitwie x Krym ia n a m i : jeszcze zwłoki  
tych rycerzy skraplane łzami szlachetnych ju. 
warzyszów broni leżały „ic pochowane, gdy 
przybyli mordercy od Jana z rozkazem, aby za-
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nn.jć obydwóch braci: pokauno im tc ciała. n. isto. 
’l'oł gamo się stało i e xięciera Andrzeicm Olen- 
kinem:  przystani zabóycy, znaleźli zwłoki iego 
na polu sławy. Jan bynaymniey tćm nic zadzi
wiony, dopełnił srogicy zemsty na dzieciach le
go walecznego xięcia, kazawszy ic umorzyć
w więzieniu (320).

Lecz śmierć iuż się natenczas Ickkij zdawa
ła: częstokroć ofiary zapiały icy iakby laski. >ie  
podobna  bez drżenia czytać w rocznikach owo* 
czcsnych , wszystkich piekielnych pomysłów ty
ranii. Wspominaliśmy o męczarni na rozpalo- 
nćm żelazie (321); oprócz lego zrobione były  
dla dopełnienia morderstw, oddzielne piece,  
kleszcze żelazne, oslrc pazury, i długie igły, 
rozciano ludzi postawach, przecierali cienkieim 
sznurami na dwoić ,  zdeymowali  skórę,  i darli 
pasy z grzbietu  Tak , gdy w okropnych mor
derstwach cięźafa Hossy a, w  pałacu rozlegały 
się odgłosy bictadników: Jan się weselił  z mor
dercami swemi ,  i lu d im i  s a b a w n r m i , </>li 
błaznami, których z Nowogrodu i innych pro- 
wincyi wraz z niedźwiedziami mu przysyłano.
Jan używał niedźwiedzi zarówno sv gniewie,  
iak dla zabawy: widząc niekiedy koło pałacu 
tłum ludu zawsze spokoynego i cichego, kazał 
Wypuszczać dwa albo trzy niedźwiedzie,  i na 
głos się naśmiewał z ucieczki lub krzyku uslra- 
Skony c l i , których tc niedźwiedzic pędziły lub
mordowały; iednak uszkodjtooycli zawsze nagra
dzał dai. ĉ im po iedney dendzc (322) .  lalo- |lU/n- 
\sa^  zabawy iego były także liczne bU^ny, któ*

1 4 9
9
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1570. rycli powinności.! było ro zł mieszać cara przed 
morderstwem i po wykonaniu onego, i którzy 
niekiedy opłacili życiem wyraz śmiały. Mię
dzy niemi słynął xiąźc Józel Gwoździów, po
siadający znakomity urz.pl u dworu : pewnego  
razu car nickontent z iakiegoś żartu, wylał na 
J‘»ego misy gorącego barszczu, nieszczęśliwy 
śmieszek, krzyczał i chciał uciekać: Jan pchnął 
go nożem.... Gwoździów zalewający się krwią 
upadł bez pamięci. Natychmiast wezwano do- 
która Arnolfa: „uzdrów dobrego sługę mo- 
,cg( | . rzekł car—-  pożarto wałem z nim nie o- 
Mroźnie.5 Tak nic oslroltUe  (odpowiedział  
Arnoll ) , ze chyba IM# i hcoia carsk a wysokość  
wskrzesić go po tra fią :  on i a i  nic iy ic .  Car 
dał znak ręką, nazwał zabitego błazna, psem,  
i daley się bawił, innym razem, gdy Jan sie
dział  u s t o ł u , przyszedł do niego woiewoda  
Starzycki itorys T y l ó w , ukłonił się do ziemi,  
i wychwalał go iak za zwyczay. Gar rzekł: „ p o 
zdrawiam cię kochany móy woiewodo,  godzien 
iesteś łaski naszej t” i nożem oderznął mu u- 
tbo. iy tó w  nie okazawszy naymnicyszcgo u- 
czucia bulu , z twarzy spokoyną dziękował Ja
n o m  za łaskawą karę, i życzył mu pomyślne
go panowania (.12.1).— Niekiedy niesyty tyran, 
niepomny głodu i pragnienia, nagle odrzucał po- 
kariny i napoić,  opuszczał ui zlę,  strasznym gf0. 
sum zwoływał drużynę, siadał na koń, i p<- 

<IIj opływania w e  krwi. Tak o., odrosko.  
sz-nc^o oljja.fu ruszył na w y t k n i e  iciioów J,i- 
tcwskic/i osaJzouytli w win ien iu  Moskiowskiźm.
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Pisz),  źe icdcn z nich wyrwał dzidę * rąk mor-n 
dcrcy i chciał go zabić, lecz połogi z roki syna 
Janowego, klóry wraz z oyccm szczerze dzia- 
•Tał w  podobnych zdarzeniach, nieiakodla o*U- 
brania Uossyanom nadziei w przyszło rządy 
swoic!.  Tyran zamordowawszy przeszło sto 
ludzi, przy zwykłych okrzykach drużyny hoy . 
d a !  h o y d a / z tryumfem powracał do pałacu, 
i znowu zasiadał do uczty (324 ).... Jednak i 
w tym czasie, i wśród tych uczt morderczych  , 
słyszano niekiedy głos ludzkości, i wy r y w a l 
ce słowa wspaniałomyślnej odwagi. M** w«.  
Icczny Mołczan Mytków *mu**any precz Jana 
do wypicia czary twardego miodu,  zawoła 
w  smutku: „O monarcho ty nom każesz tyra*
z tobą pić in iód po.nie.zany * krwią braci naszych 
chrześcian prawowiernych!". Jan pchnął go 
os trym kiicm swoim ( 3 2 5  ). Mytków przełe* 
gnał sic, i modląc umarł.

Takim był car, takiemi byli poddani.- czy- 
liź iemu, czy im, uoybardzicy dziwić się powin 
niżmy? Jctcli on nic wszystkich przewyższył  
w morderstwie,  t e d y  oni przewyższyli w  cier
pliwości,  albowiem władzę monarchy za Boską, 
a kaźdc icy sprzeciwienie się za bezprawie po
czytywali: oni tyranie Jana przypisywali  zagnie
waniu niebios, i wyznawali swe grzechy; oni 
z wiurij i nadziei.) oczekiwali miłosierdzia, lec* 
nic lękali się i śmierci, ciesząc się tą mysi) ,  źe 
iest oddzielny byt dla szczęścia cnoty, i źe do- 
czesny za pokusę mu tylko sluźy; ginęli,  lecz
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R. u,, a ocalili dla nas potęgę Rossyl, albowiem moc u- 
Icgtości ludu stanowi potęgę kraiu.

Dokończmy tego obrazo owoczesnych o- 
k rop n ości: głód i morowe powiefrze do spusto

w i  nK>9zcni#r tyranowi dopomagały. Zdawało
— lT Się: *e zic,nia traciła moc Pr°dności swoicy:  

zasiewano ziarno, lecz nic zbierano zbo£a z i
mno i susza były zguby żniwa. Powstała dro
żyzna niesłychana: ćwierć źyla kosztowała GO 
ałtynów, czyli około dziewięciu rubli srebrem 
(126). I bodzy zbierali się tłumami na rynkach, 
zapytywali o cenę zboża, i jęczeli z rozpaczy. 
Zeszczuplała jałmużna: prosili o nią ci nawet,  
którzy i,] dotyd sami dawali. Ludzie błąkali się 
iak cienie, umierali na ulicach i po drogach. 
W idoczne powstanie nic rozpoczęto się ieszcze,  
dopuszczano się iednak zbrodni okropnych: zgło
dniali, zabiiali potaicmnic i pożerali i eden dru
giego (327). Ze znużenia sił i nienaturalnych 
pokarmów powstała w różnych mieyscach epi
demiczna śmiertelna choroba. Car zalecił prze
ciąć liczne trakty. Straż konna chwytała wszy
stkich, którzy icchali bez paszportów drogy za
kazany, i miała rozkaz palić ich wraz z towara
mi i końmi (3 2 8 ) .  To nieszczęście twało do 
1572 roku.

Lecz ani los, ani tyran ieszcze się ofiarami 
nic nasycili. Nic skończcmy, lecz przerwiemy 
tylko opisanie tych okropności, aby zpodziwie-  
niem spoglydać na Jana nieiako oboiętiR.g0 i spo- 
koyncgo w nieustanney polityczney czynności.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



153

Na wiosnę w 1570 roku posłowie Zygmun- b. 
ta przybyli cło Moskwy dla zawarcia pokoiu, 
chąc oraz ułatwić toć zawarcie i królowi szwedz
k ie m u ^ ! ) ) ,  o którym Jan słyszeć niecbciał. Pod
czas taicuiney rozmowy, oświadczyli oni caro
w i ,  ze ich panowie maią zamiar, w r a z ić ,  za
pewne n ieodleg łey ,  śmierci Zygmunta, ofiaro
wać mu koronę królewską, iako monarsze idą
cemu zSławiaóskiego rodu, chrześcianinowi, » 
silnemu władzcy. Jan nic okazawszy ani ukon
tentowania, oni stanowczego zezwolenia,  obo
jętnie odpowiedział: „Z łask i l łoga  i usiłowań 
przodków naszych, wielką iest Rossya: na cóż 
mi Litwa i Polska?. Jeżeli zaś istotnie macic 
ten zamiar, nic powinniście rozjątrzać nas tru
dnościami w świętem dziele pokoiu chrześcian. 
Mówiono o pokoiu,lecz zawarto tylko rozcym na 
lat trzy, potwierdzony przez Zygmunta w War
szawie w obec posłów naszych (330), którzy do
nieśli carowi,  że panowie Litewscy chcą za nie
go wydać Zofię, siostrę Zygmunta, i iuf w nim 
widzą przyszłego swoiego pana, żc oni się nie
obcą poddać, ani cesarzowi, złemu obrońcy wła
snych kraiów swoich, ani innym monarchom 
mnicy lub więccy słabym w porównaniu z Mo
skiewskim, niebezpiecznym nieprzyjacielem, 
lecz ńaypcwnieyszym obrońcą. Ambitny Jan 
wierzył,  i iuż w myśli wyciągał krwawą dłoń 
swoiy do korony Jagiellonów!.

Tymczasem z czynnością zatrudniał się Jn- K ,i 
fl anto mi. Ulubieńcy Taubc i Kruze, których 
dogodności radzców podniósł , natchnęli goniy-  

Tom IX.  20
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las: .ślą utworzenia z byłych krniów zakonu oddziel- 
' nego królestwa  pod nay wyższą w ladzą Bossy i, za

pewniając, źe w takieinzdarzeniu wszyscy mie- 
szkańcc przystaną do nas z duszą i sercem, w y 
pędzą S zw ed ów , Litwinów, i wraz z królem 
swoim będą naywiernicyszemi poddunemi mo- 
nareby Moskiewskiego, Jeszcze w roku 1565, 
iak piszą, Jan w naygrzccznicyszych wyrazach 
skłaniał ieiica swego Firstcnbcrga , do przyię. 
ięcia wadzy w Inflantach, i hołdowania caro
wi , lecz ten wspaniałomyślny starzec odpowie
dział, źe lepiey mu umrzeć w niewoli,  iak zdra
dzić honor, i święte zaręczenia zakonowi (3 3 \ ) ,  
W  156!) roku, Taubc i Kruzc, korzystając z zau
fania Janowego, mieli stosunki z obywatelami 
rcwelskiemi, skłaniali ich do poddaniu się caro
wi ,  obiecywali wieki z io le , wolność,  pokóy , 
mówiąc w ten sposób: „czymże są Jnllanty w  
przeciągu lat dwunastu i* obrazem okropnych 
nieszczęść, rozlewu krwi,  i spustoszenia. Nikt 
nic pewny życia i maiątku. Służcmy wielkie
mu carowi Moskiewskiemu, nie zdradziwszy 
swey pierwszey istotney oyczyzny, którey szczę
ścia i ocalenia źyczcmy. Wiemy, źe on ma za
miar wszystkicini siłami uderzyć im Jnllanty , 
wypędzić Szw edów ,  Polaków i Duńczyków.  
Gdzież są obrońcy ? Niemcy nie myślą o was: 
niedbalstwo i słabość cesarza znacie sann. Król 
duński nie śmie nawet nieprzyzwoitego wyrazii> 
tiźyć do cara. Zgrzybiały Zygmunt uniża się,  
i stara o pokoy w Moskwie,  uciskając przez to 
swoich poddanych Litewskich. Szwccya ocze-
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kuic zemsty i kary: iuźhy was w o b l a n i u  trzy 
mano, gdyby srogie morowe powietric panu* 
iace w llossyi, nie przeszkodziło carowi my 
o krokach nicprzyiaciclskicb. On lubi hienie > 
sani pochodzi z domu bawarskiego  (332)* 1 ^
ie wam s łowo,  £c pod iego berłem nic bę 
miasta szczęśliwszego od Hcwla. Obierzcie 
bie władzcę między xią*ęty niemieck.cm.: mc 
wy, lecz tylko ten władzcu, będzie imisia i« 
dować Janowi, iak xią*ęta niemieccy cesarzo
wi hołduią: i nic więcey. Cieszcie się po 
icm,  wolnością,  i wszystkiemi zyskami handlu,  
nic znaiąc co iest płacić podatek, co znosie , ro
dy słuiby woyskowcy. <-ar clicc >yc ty o o- 
broczyńcą waszym!” Oni w t y . n z c . ,i c i; v;-i><*ciu n iemieckiemu ' »o-mem Jana ofiarowali xią ę •

. . „ i.sflnncka Lecz  nic wierzo-tardowi koronę Jntlanczą.
no im, iako nienawistnym sługom Moskicw- 
skiego, iui  powszechnie znanego tyrana. He- 
wel nicchciał  zdradzić Szwccyi,  a Gotard £y  
gmunta. Wtedy pełnomocnicy Jana uda 1. się 
do xięcia duńskiego Magnusa rz.ydzcy w 1. « ,
i ten Lkkomyśbiy u, todzien.ee, utudzonypr.  
nich, podi.it się być narzędziem p o l i t y k , j j
b ez  wiedzy brata s w o i e g o  króla d u , , sk icg t_

Magnus na znak zaufania wiclkm, b.sk- -u 
iemu obiecanym, sam poiechat do cara. 
pacie dowiedziawszy się o losie . » »  K 
(334) ,  zatrzymał się,  zwlekał ,  , zamierzał ze 

• straci,u wrócić na powrót z drogi. ambi-
cya odniosła górę: 011 przybył do . os wy
z  wielką okazałością j z dwoinasct koni i c ąw

1570.
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a 1570 liczb] sług i urzędników (335); był  przyjęty ze 
szczególną grzeczności; wydawano dla niego ucz- 
ty, i w kilka dni speluioncui zostało działo wici- 
kicy wagi: car mianował Magnusa królem Jn-

i i . k i n 3 *^af>nus cara swoim najwyższym
n di» Mi-panem i oycem, zostawszy oraz podniesionym

gnu»*. |  .  , , . n  (•
do zaszczytu ożenienia się z Euicini] cork.] nie
szczęśliwego \ięcia Włodzimierza Andrzeiowi- 
cza. Ślub odłożony zostlal do czasów pomyśl
niejszych. Jan obiecał iego małżonce pięć hę. 
czek /fota,  i dla przyszłego zięcia uwolnił ieii- 
ców dorpackicb, dawszy mu woysko w celu 
wypędzenia Szwedów z Estonii. Magnus w to
warzystw* Niemców i pułków Hossyiskich (330), 
wszedł do Jnllant, oświadczając mieszkańcom 
swe ogłoszenie, łaskę Jana, i połączenie wszyst
kich kraiów, zatem początek spokoyności i szczę
ścia. Ta u be i Kruzc upoważnieni od cara, pu
blicznie zaręczali szczerość i dóbr.] wolę iego: 
mowli i pisali, zc Jnilanty pozostań.] państwem 
w oln em ,  i będ] tylko opłacać lekki podatek 
monarsze moskiewskiemu, że wszyscy urzędni
cy nasi wyid] z tamtąd, i żc sami tylko Niem
cy k rai cm ich rozporządzać będą w imieniu kró
la. Wielu z nich wierzyło i cieszyło się z tego, 
lecz nic nadługo. Magnus oliaru ombicyi i ła
twowierności, był powodem nowych okropno
ści dla nieszczęśliwych Jnllant.

Muchaiąc we wszystkićm Ta u be ‘ Kruzego,  
on ( dnia 23 Sierpnia ) przypuścił szturm do Me
wia z 20,000  Kossyan, i liczii] drużyn] niemiec
ką, w nadziei opanowania tego miasta bez roz-
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lewu k r w i ;  lecz obywatele odpowiedzieli na n. uno. 
icgo przełożenie, że przewrotość Jana iest im 
znaną, źe tyran swoiego narodu nic może być  
dobroczyńcy obcego, żenić dośw iadczony i mio
dy Magnus ma radzców fałszywych lub nicrozsą- 
dnych, i żc dla niego zgotowany iest w bossy i 
los xięcia Michała Glińskiego, źe nakonicc bc- 
wel nicchce być podobnym do Smoleńska (33 .) .  
Rozpoczęto oblężenie i wycieczki: okazała się 
przytćm zaraźliwa choroba tak wsamćm mieście, 
iako też obozie bossyan, którzy więccy cierpliwo
ści iaką odwagi lub biegłości dowiedli. Sypanie 
wałów nadaremnie oblcgai.ycych zatrudniało, a 
skutek ich broni palney był  slaby, llossyauie opa
nowawszy wzgórza przed samcmi bramami Re-
wla', i p o b u d o w a w s z y  drewniane baszty, wypu
s z c z a l i  granaty i ogniste kule do twierdzy, nic czy- 
ni.jo nieprzyjacielowi fadney nadzwyczayney 
szkody. Tymczasem nastała iesień i zima. Woic-  
wodowic Moskiewscy, boiar Jwan Jakowlów,  
Xiążęta Łyków i kropotkin, n i c  uinieiąc dobyć  
He w la, rabowali tylko wsie estońskie, i w Lu
tym wyprawili dobossyi dwa tysiące sam na
pełnionych zdobyczą (338). Oczekiwano w na
dziei, źe głód zmusi oblężonych do poddania 
s ię ,  lecz Huta szwedzka pospieszyła z nadesła
niem żywności i potrzeb woyskowych. Nako- 
nicc,  woysko iuż okazywało nicukontentowa- 
nic. M a g n u s  był w rozpaczy, i obwiniaiąc radz
ców carskich Taube i Kruzego, nic wiedział co 
uia począć, posiał zatćm kapelana swego Szral- 
(era, z noweiui namowami do obywateli rcwcl-
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o skich. Ten wymowny pasotr haniebnie ich za
pewniał, żcJan iest monarchy istotnie clirzcściań- 
skim, sprzyia kościołowi łacińskiemu bar- 
dzicy, niż greckiemu, i może z łatwościy przy- 
iyć wyznanie augsburskie, ż.c on z konieczności 
iest srogi dla samych tylko Rossyan, będęc istot
nym przyjacielem Niemców; Że Rewel nadare
mnym oporem, oddala wiek złoty,  w klóry 
wchodzę Inflanty przyimuiyc młodego króla. 
Obywatele kazali mu odeyść bez odpowiedzi,  
a Magnus trzydzieści tygodni stoiyc podRcwlem ,  
w dniu 16 Marca odstypiwszy od oblężenia, za
palił obóz i ucickT z drużyny swoiy do Oberpa- 
len,  miasta nadanego na dowód przyszłcy go
dności królewskicy, woyska zaś nasze we wschod
nich Inflantach oboz rozłożyły (339).

Ta pierwsza niepoinyślność powinna by
ła oburzyć cara. Dowiedziawszy się w tcnczas o 
pokeiu króla duńskiego z szwedzkim, on oświad
czył .Magnusowi naywyższe swoie nieukontento- 
wanie,  obwiniaiyc brata iego o zerwanie soiużu 
zRossyy, i przyiaźń iego z iey nieprzyjacielem 
(310). Drugie nic oczekiwane zdarzenie bardziey 
ieszcze zatrwożyło cara i Magnusa : Kruzci Ta u ho 
winni łanowi wolność, znaczenie i bogactwa 
swoie ,  po nieszczęsnćm oblężeniu Rewia, stra
ciwszy zaufanie nowego króla Inflanckiego, |ę.  
kaiyc się utracić toż zaufanie u monarchy, nic- 
pomni przysięgi i honoru, weszli w taiemne sto
sunki z Szwedami i Polakami, w zamiarze od
dania tego miasta icdnyrn lub drugim. Sposo
bność zdawała się łatwy; oni bowiem mogli
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roźrządzać pułkami nicmieckicmi, które służąc n IW® 
carowi z® pieniądze, zdradzić go nie wahały 
się. Znakomici mieszkańcy dorpaccy diugi czas 
będąc, ieńcami w Rossy i,  więccy niż inni Jn* 
flantczycy panowania icy nic cierpieli, nastę- • 
pnie wieo można było mieć nadzieię gorliwcy 
ich pomocy. W  tey myśli spiskowi wdarli się 
do miasta, zamordowali straż, wzywali do sie
bie przyiaciók i braci, krzyczeli, że nadeszła 
godzina wolności i zemsty. Lecz zdziwieni o- 
bywatclc,  byli tylko widzami: żaden z nich 
nic przyłączy! się do zdrayców , z którcmi się 
Rossyamc W kilka minut rozprawili/ iednych 
porąbawszy, drugich wypędzili,  i poczytując o- 
bywatcli za zdrayców, zabili wielu niewinnych 
(341). Taube iKruzo ocaleli w ucieczce, lecz 
nie przyięci przez mieszkańców Rewia, którzy 
ich widzieć, ani słyszeć niechcicli, szukali przy
tułku w kraiach polskich, gdzie król, a miano
wicie xiążc kurlandzki, przyiąl tych nierozsą
dnych z wielkim honorem , w n a d z ie i , że się od 
nich dowie o ważnych politycznych taiemni- 
cach Rossy i,  lecz tylko dowiedział się o wszyst
kich pkropnościach tyranii Jana (312). W  rok 
przed tym, Taube i Kruzc pisali do casarza Ma
ny rniliana, że sam tylko Jan może wypędzić 
Turków z Europy, tnaiąc woysko niezliczone, 
doświadczono, i niezmordowane ( 3 1 3 ) ,  lecz 
zdradziwszy Rossyą, zapewniali Mazymiliana i 
innych monarchów curopcyskich, że Rossya iest 
bezsilna, i nic trudno zawoiować ią, a przy- 
ujytiinicy ścieśnić. — Magnus tfiociu/. nicwiu-
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ny, w obawie,  oby nic padł ofiarą ich zdrady 
i gniewu Janowego, spiesznie odicchal z Ober- 
palen na wyspę Ezel.

Lecz car umiał być stałym vv zamiarach, 
ukrywać gniew wewnętrzuy, i okazywać się o- 
boiętuym. Usiłował zatem zaspokoić Magnusa 
noweini zapewnieniami swey łaskawości; ze 
smutkiem donosząc mu o śmierci iego narzcczo- 
ney młodcy Eufemii, ofiarował inu rękę nicie
lnicy siostry iey Maryi z podobnemiź warunka
mi,  i z takim samym bogatym posagiem (341), 
obiccuiąc na nowo zawoiować dla niego K- 
stonię. Magnus się ucieszył: z wdzięcznością 
przyiąwszy znowu imic inaf£onka krewney car- 
skiey,  oczekiwał z ni«*j godności królewskiey,  
i pisał do brata, cesarza, i xiążąt niomicckicli, źe 
nie próżna ambieya, lecz istotne przywiązanie 
do ogólnego dobra chrześcian, zmusiło go szu
kać przymierza Rossyi, aby zostać pośrednikiem 
między cesarstwem i tein wiclkirm państwem,  
które wraz z innemi monarchami curopeyskie* 
mi może powstać w celu wstrzymania Turków. 
Tę nadzielę miał sam cesarz i całe Niemcy za
grożone żądzą władzy Sułtana; lecz Jan, iak zo- 
baczemy , nie myślał o sławie bronienia Euro
py chrzcściańskicy od oręża machoinctańskicgo : 
myślał on tylko o korzyściach oddziclney swq« 
icy polityki, to iest: o naypownieyszym sposo- 
bie opanowania całych Jnllanf, (upokorzeniu 
dumy mieszkańców Rewia, którzy publicznie 
ośrnielrli się nazywać go tyranem, i chełpili 
ze zwycięztwa otrzymanego nad Kossyanami, po
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stanowiwszy na zawsze obchodzić rocznicę iego r 157*. 
w dniu Marca (315). Jan gotował zemstę,  
którą natenczas odwlekło nay okropnie  vszc nie
szczęście Moskwy i calcy p o łu d n io w c y  Kossyi.

Monarcha nasz trzymane się tego prawidła: 
że nie należy powiększać liczby nieprzyjaciół 
Kossyi ,  chciał odwrócić nową bczkorzystną 
Woynę z Sułtanem , którego dobra przyiaźń na
sza mogła poskramiać liana. W  tym celu (w I570iwutwo 
roku) ,  dworzanin Nowosilców icździl do Kon-, 
Stantynopola z powinszowaniem Selimowi iego pô * • 
przy wrócenia na tron (346). Jan w grzecznym 
liście do niego, wyliczał wszystkie przyiazne sto- 
sunki z Hossy(j od czasów Haiazeta, dziwił się 
wkroczeniu woyska Selimowego w nasze grani- 
cc bez wypowiedzenia woyny, ofiarując pokóy 
1 zgodę. „Monarcha móy (miał NowosHców 
powiedzieć do panów Sułtana ) nie iest wrogiem 
wiary tnuzułmańskiey.  Sługa iego król Sain-Bu-  
łat pannic w Kassymowic, królewicz Koybula 
w J u r i o w i e ,  Jbak wSurożyku, a \iąźętaNogay-  
scy w Komanowie: wszyscy oni w meczetach 
swoich , wolnie i uroczyście wielbią Machome- 
ta: albowiem 11 nas każdy cudzoziemiec ma wol
ność wyznawania swcy wiary (317,). W  Ka- 
domie i Meszczerzc, liczni urzędnicy monarszy 
są wiary macbometa: ieżeli zmarły król kazań
ski Symeon, lub królew icz Murtoza zostali chrte- 
S( l inami, zależało to od ich wol i ,  albowiem o- 
ni sami chcieli być o< brzczonemi.” Nowosil- 
c°'v Kyt koiitcnt z grzecznego przyięcia, uwa
żał iednak, że Sułtan nie zapytywał go o zdro- 

Totn IX . 21
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wie Jana, i wbrew zwyczaiowi naszemu nie pro
si! go Ho siebie na obiad. Lecz poselstwo to, 

n 157, oraz drugie ( w 1571 roku) ,  nie miało pożąda
nego skutku (348) ,  chociaż car dla dogodzenia 
Selimowi zezwalał na zburzenie nowey twier
dzy naszey w Kabardzie. Dumny Sułtan żądał 
Astrachanu i Razanu , to iest tego, żeby Jan pa- 
nuiąc w tycb kraiach uznał się za holdowuika 
cesarstwa ottomańskiego. Tak niedorzeczny wa
runek pozostał bez odpowiedzi. W  tymże cza
sie został car uwiadomiony, że, Selim Kiiowaod  
Zygmunta doprasza się,  dla łatwieyszago wkro
czenia do Hossy i (340) ;  źe on kazał stawić mo
sty na Dunaiu, i przygotować zboże w Mołda
wii ,  źe Han pobudzany od Turków, czyni przy
gotowania do woyny z nami, źe kiólewica krym
ski pokonał teścia monarchy Tcingruka , i Wziął 
w niewolę dwóch synów iego (350). Juz l)e- 
włei - Gcrcy w bezpośrednich stosunkach z Mo
skwy na nowo grozić zaczął, żądać podatku i 
przywrócenia królestw Hatego: Kazańskiego i
Astrachańskiego. —  Już z Donkowa i Puty. 
wla uwiadomiano monarchę o poruszeniach 
woyska ł ł a n o w e g o ;  nasze roziazdy widziały 
w stepach kurz nadzwyczayny, ognie podczas 
nocy i ślady niczliczoncy iazdy, słyszały z daleka 
parźchanic i rżenie tabunów (351) ,  wodzowie  
Moskiewscy stali nad Oką. Podwakroć sam 
Jan wyjeżdżał z synem swoim przeciw woysku 
doKofoinny i Sierzpuchowa. Hyly nawet lekkie 
utarczki w miastach Kezańskich i koszyrskich , 
letz Kry mianie zawsze okazywali się w małey
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liczbie,  i natychmiast zmykali tak, że monar- K i57t. 
cha nakoniec uspokoił się,  i mai)C doniesienia 
dowódzców straży przcdnicy za bezzasadne, 
podczas zimy większ) część woyska swego roz
puścił'.....

Iłył on tym bnrdzicy zatrwożony, gdy się 
dowiedział, żc na wiosnę Han uzbroiwszy wszy- N»pa<iy 
stkicli Ułusnikow swoich, w liczbie sto tysięcy ,u 
lub więccy, z nadzwyczayn.j szybkości) wszedł  
do po łudn iow ych  granic Hossy i , gdzie spotkali 
go niektórzy zbiegowie,  dzieci naszych boia- 
rów , które okropność kar Moskiewskich z oy- 
czyzny wypędziła (352): ci zdraycy oświadczy
li Dcwlet- Gcrciowi, żc głód, morowe powie
trze, i ci.jgłc niełaski monarsze, w przeciągu 
lat dwóch smisics-yły więkst ,  częić  woyska ie- 
(■o, ieposostałe inoyduie się w  Inflantach lub 
twierdzach, żc droga do Moskwy iest wolna,  
żc Jan dla sławy lub dla pozoru tylko, może 
wystąpić w pole z rnał) liczb) opryczniny, lecz 
natychmiast ucieknie w północne swoic pusty
nie ; żc na dowód tego doi) oni w zakład swe gło
w y ,  i będ) pewnemi przewodnikami Krymian.
Na nieszczęście ci zdraycy powiedzieli prawdę: 
my w rzeczy snmcy mieliśmy daleko iuż innicy 
odważnych woicwodów, i walecznego żołnier* 
stwa. Xi)żęfa Bielski, Mścisławski, i W oro- 
tyński, boiai owic Morozów, i Szeremetów spie
szyli iak zazwyczay w celu taięcia brzegów Oki, 
lecz doknzać tego nie zdołali (353). Han obszedł  
ich , i inn) drog) zbliżył się do Sierzpuc.bowa , 
gdzie się zunydował sam Jan z oprycznikaini-
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Potrzeba było kroku stanowczego j wspaniało- 
ł ''*• myślności: lecz car uciekł naprzód dokołomny:  

a stamtąd d o s ło b o d y ,  koło nieszczęsuey Mo
skwy; a zesłobody do Jarosławia, aby się oca
lić od nieprzyjaciela i od zdrayców: albowiem 
zdawało mu się, ze i woicwodowie ; Kossya 
wydai.] go Tatarom. Moskwa pozostała bez woy-  
ska, bez rządzey, i bez żadnego porządku, lian 
iuż stał o trzydzicście werst od miasta. Lecz wo
jewodowie cara od brzegu Oki, bez odpoczyn
ku pospieszyli na obronę; i cóż oni dokazali? 
zamiast żeby spoLkać i odeprzeć liana w polu,  
zajęli przedmieścia Moskwy,  napełnione mnó
stwem zbiegów ze wsi sąsiedzkich, i chcieli się 
bronić między ciasnerni drewnianemi domami. 
Xi.)żc Jwan Bielski i Morozów stali / .wielkim 
pułkiem na ulicy S. Uirleama, xijiże M śc i sław
ski i Szeremetów, do wodze y prawego skrzydła, , 
na ulicy ii. Joachima, Worotyński i Tatiów na 
ł.)cc Tagayskiey przeciw Krutycy, a Temkiu 
z oddziałem opryczników za JNehlinn  ̂ (354) ,  
nazaiutrz dnia 21 Maia, w uroczystość W nie
bowzięcia Pańskiego, Han przystąpił do Mo.  
kwy i zdziałał to, czego się spodziewać należało, 
to iest, kazał zapalić przedmieścia. Hanek był  
spokoyny i iasny (355). Kossyanio mężni przy
gotowywali s ię  do bi twy, lecz uyrżeli objęci 

Sp»i-n.r płomieniem: drewniane domy i cliaty zapalone 
M'>%kwy. postały wr dziesięciu różnych micyscacli. Po- 

wietrze napełnione zostało dyrnem, wszczął się 
wicher,  i w kilka minut morze ognia i burzy 
rozlało się od końca do końca miasta z okropnym
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szumem i łoskotem. Zadua siła ludzka nic była *. »s 
zdolna wstrzymać zburzenia, nikt nic my.  
ślał gasić ognia; Jud i żołnierze w upamię- 
taniu, szukali ocalenia i ginęli wśród gruzów 
palących się d om ów ,  albo w natłoku dusili 
ieden drugiego, popychane się do miasta 
lub Kitaiogrodu, iednak wszędzie od płomieni 
ścigani, rzucali się yv rzekę'i tonęli. W odzowie  
albo iuż nic rozkazy wali, albo rozkazujących 
n i e  słuchano: zaledwie zdołano zatarasować bra
mę Kremlu, aby nic puścić nikogo w ten ostat
ni przytułek ocalenia, wysokicmi rnurami oto
czony. Ludzie palili się, lub padali nic żywi  
oil gorąca i dymu w cerkwiach murowanych. 1 a- 
larowic chcieli, lecz nic mogli rabować w przed
mieściach: ogień wypędził icl i , i sam Han na
wet widokiem tego piekła ustraszony odstąpił 
do wsi kołomnciiskicy. W e  trzy godziny iuż nie 
było Moskwy, znikły przedmieścia i K i ta y gród 
ocalał ty 1 ko sam Kreml, gdzie w cerkwi W n ie 
bowzięcia,  siedział metropolita Cyryl zświęto-  
ściatni i skarbcem: ulubiony pałac Jana na Ar- 
bacie był spustoszony ; zginęła trudna do uwie
rzenia mnogość ludzi: przeszło sto dwadzieścia 
tysięcy żołnierzy i oby wateli, oprócz niewiast,  
dzieci, i wieśniaków, którzy przed nieprzyja
cielem w Moskwie schronienia szukali; a wszy
stkich w ogóle około osin kroć sto tysięcy dusz 
( ( Hówny  woiewoda \i^że bielski udusił 
się w piwnicy swojego pałacu, oraz boiar Mi
chał Worony, pierwszy doktor Jana Arnolt Lin- 
zey, i 25 kupców londyńskich. Nd gruzach by-
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R. 1571. łych domów leżały stosy opalonych trupów 
ludzkich i końskich. ,, Kto był świadkiem te
go widoku ('pisz] naoczni widzę ) ,  ten przypo
mni go zawsze z nowym przestrachem, i będzie 
prosił Boga, aby go poraź drugi nie uyrzał (307).” 

Takim sposobem Dcwlet • Gercy swńy czyn 
wojskowy spełniwszy, niechciał oblegać Krem
lu; i obcy rżał tylko z gór worobiowych swóy  
tryumf: kopce dymiącego popiołu na przestrze
ni trzydziestu werst (358),  postanowił natych
miast odeyść na powrót,  zatrwożony, iak po
wiadają fałszywą wieścią: że xiąże czyli król 
Magnus zbliża się z niezliczonym woyskicm 
(359J. Jan w Kostowie odebrawszy wiadomość
0 odstąpieniu nieprzyjaciela, polecił xięciu\Vo-  
rotyóskicmu iść w ślad za Hanem, który ic- 
dnak miał porę splądrowania większcy części 
południowo wschodnich części Moskiewskich,
1 przywiódł doTatirydy przeszło 100,000 icó- 
ców (360). Car niemaiąc tcy wspaniałomyśl
ności, aby w okropnćm nieszczęściu był  po- 
cieszyciclem swoich po<ldanycb , lękaiąc się wi
dzieć teatr łez i strachu , niechciał iccliać do gru
zów stolicy : pow rócił zatem do słobody, i zgni- 
iących trupów ruiny Moskwy oczyścić rozka
zał. Nie było komu ich p o g rzeb a ć :  znakomi
ci tylko,  to iest, bogaci pochowani zostali z chrzc- 
ściańskiemi obrzędami; ciała innych napełniły 
rzekę  Moskwę tuk,  że bieg iey został wstrzy
m a n y :  leżały one stosami, okropnością zniszcze
nia swego grożąc powietrzu i wodzie ,  a studnie 
wyschły  lub były zasypane: pozostali mieszkać-

106
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cc wpadli w chorobę z pragnienia. Nakoniec n. >371. 
zebrano lodzi z miast sąsiedzkich:, trupy w y 
d o b y t e  z wody zostały pogrzebane (361). Ta
kim sposobem gniew niebios wylany został na 
hossyę. Czegóż ieszeze brakowało do iey nie
szczęść, po takim głodzie,  tnorowem powie
trzu, ogniu, mieczu, niewoli,  i tyranie?

Uyrzemy teraz, ile tyran był gnusnym , 
w tym naypierwszym i naywaźnicyszym ustępie 
rządów swoich. Dnia 15 Czerwca on się zbli
żył do Moskwy i zatrzymał w Bratowsezyźnie 
(362). Gdy przedstawiono mu dwóch gońców 
od Dewlct-Gcre ia , który wychodził shossy iiak  
pyszny zwycięzca, chciał się z nim iednak szcze
rze porozumieć; Car był w pospolitym ubio
rze, boiarowie i dworzanie podobnieź j na znak 
albo smutku, albo pogardy dla liana. Na za
pylanie Jana o zdrowiu brata iego Dewlet* Gc- 
reia , urzędnik liana odpowiedział: „ tak ci mó- 
ic i król nasz:  nazywaliśmy się przyjaciółmi, dziś 
nieprzyjaciółmi jesteśmy. Bracia kłóć.) się i 
godzą: odday Kazan i Astrachan, wtedy z szcze
rości) póydę na nieprzyjaciół twoich.” Mówiąc 
te słowa, goniec złożył dar Hana: nóż okuty * 
złotem, i tak daley mówił:  „ D e w l e t - Gercy 
nosił go u bioder: noś go i ty. Monarcha móy 
chciał ci ieszeze posłać konia, lecz konie nasze 
Umęczyły się w twym krain.” Jan odrzucił ten 
d«‘r nieprzyzwoity, i kazał czytać list Dewlet - 
Gcreia: „Palę i pustoszę Bossyę (pisał Han) ,  
za Kazan tylko i za Astrachan, bogactwa i pie
niądze za nic poczytuię. Szukałem ciebie wszę*

t
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n. ii7i dzie: wSicr*pochowie i Moskwie nawet,  chcia
łem korony ig ł o w y  twoiey; lec/, ty uciekłeś 
z Sierzpucliowa, uciekłeś i z Moskwy: ośmie
lisz się ieszcze nadymać twoi.-} wspaniałością mo
narszą , kiedy ani odwagi,  ani wsty,|u nje masz!. 
Poznałem teraz drogi w państwie twoiem, zoba
czysz mnie powtórnie,  iczeli nie uwolnisz posła 
inoiego, którego nadaremnie dręczysz niewolą 
w llossyi,  ieżeli nie dopełnisz, czego Aądain, 
i nic dasz mi zaprzysięźoncy karty za siebie,  
dzieci ,  i wnuków twoich.” Jakzc postąpił Jan, 
tak dumny dla znakomitych monarchów Kuro- 
py?.  liii c zo łem  l ianowi: obiecywał mu przy 
uroczystym zawarciu pokoiu ustąpić Astracha- 
nu: nim to nastąpi, błagał,  aby nie naicidzał 
Kossyi; nie odpowiedział nic na słowa niepray- 
sloyne i dotkliwe ucinki, zezwalał na oswobo
dzenie posła krymskiego, iczeb Iłan powróci mu 
Atanazego Nagiego, i przyśle do Moskwy, które
go z panów swoich dla naradzenia się o dalsze u- 
kłady. Jan w rzeczy samey gotów w razie o- 
statecznyin zrzec się świetnego cawoiowania 
swoi ego,  pisał do Nagiego będącego w Tuury- 
dzie, źe my powinniśmy przynaymniey wraz 
z lianem utwierdzać przyszłych królów Astra- 
cłianu na ich tronie; to iest, chciał zachować 
cień władzy nad tćm państwem. Lecz zdradza
jąc nasz oyczysty honor, on się nic wahał zdra
dzić praw kościoła: dla dogodzenia Dcwlot-  
Gcrciowi wydał mu natenczas iednego zc zna
komitych ieńców krymskich syna xią£ęcego, któ
ry dobrowolnie przyjął w Moskwie wiarę cbrze-
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ścinńska; wyda] go na męki lub odmianę wiary n isti. 
zi nicsłychnnem zgorszeniem wiary naszey (363).

Jan upodlane się przed nieprzyia( ielcni, u- 
cieszy ł się nicioko s n o w c y  sposobności do mor
derstwa w  nicszczęsncy swoiey oyezyznie: ie- 
szczc paliła się Moskwa, ieszcze Tatarów ie plq* 
drowali w naszych granicach, a car iuś karał 
śmiercią i mordował poddanych. Widzieliśmy, 
ze zdraycy Hossyiscy wprowadzili Dewlct-Ge«  
reia do stolicy: t;j zdrady mógł Jan ohiaśniać 
pomyślność nieprzyjaciela, mógł,  iak przedtem, 
usprawiedliwiać szaleństwa swego gniewu i zło
ści : znalazł ieszcze i inny powód niemnicy wa
lny.  Tęskniąc w owdowieniu, chociaż nienicwin-  
liern, 011 iuż oddawna szukał dla siebie trze- 
ciey żony: wkroczenie liana przerwało ten za
miar, lecz gdy niebezpieczeństwo ustało, car 
znowu zatrudnił się iego wykonaniem. Ze wszy
stkich miast sprowadzono do sfobody dziewice 
znakomite, w liczbie przeszło dwóch tysięcy: 
każda z nieb została mu przedstawiona oddziel
nie. Naprzód on wybrał 21 ,  a potem 12, któ
re zostały obcyrzanc przez doktora i akuszerki, 
długo porównywał ich piękności, powaby, i 
rozsadek, nakonicc przeniósł nad inne Martę 
córkę Bazylego Sobakina k .pca nowogrodzkie*flujb̂ .'* 
15°; wtedy także obrał małżonkę dla naystar- 
8*cgo syna swego,  Eudokię córkę Bogdana Sa- 
burowa (3G4). Oycowic szczęśliwych piękno
ści z niczego zostali boiarami, stryiowie przyszłcy 
carowoy Okolniczcmi, a brat Krayczym ; wy'  
uiosłs.ty ic-.h w godności, obdarzono i bogactwy,

T om  IX. 22
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A 1571. zdobyczą  n ie ła sk , to iest, magikiem odebra
nym od starożytnych rodzin xi*żęcych i boiar-  
skich. Lecz zona cara zachorowała, zaczęła spa
dać z ciała i schnąc; powiadano , ^  zepsuli ii| 
zbrodniarze, zawistni laimbyneinu szczęściu Ja-u
11,1 > i podejrzenie padfo na naybliższych kre
wnych zmarłych żon iego, Anastazyi j Maryi, 
ś ledzono, zapewne, przestrachom lub ufudse- 
nicm chciano się dowiedzieć prawdy, lub ob- 
mowy. Nic wiemy wszystkich okoliczności, 

hl m..r?*10 *yIko nic iest nam laynćin, kto i w iaki spo
sób zginał w czasie tey pi*tcy epoki morderstw. 
Szwagier Jana xi*żc Micha! Tenigrukowioz su
rowy Azyatyk, raz nayznokoinitszy woicwodn , 
drugi ra* nayobrzydliwszy kat, obsypany laska
mi i szyderstwem monarchy, który wielokrotnie 
wzbogacany, i wielokrotnie pozbawiony był  
wszystkiego dla zabawy cara, inial z pułkiem 
opryczników wystąpić w ślad za Dewlct - Gere- 
iem (365); wystąpił,  i nagle wpadłszy w nie
łaskę, by ł na pal wbity. Panowie,  J an Jako- 
wlów (ułaskawiony w lóbb roku),  brat it.g0 
liazy li, były piastun naystarszego syna Janowe
g o ,  i woiewoda Zamiatnia Maburów, brat przy. 
rodny nieszczęśliwcy Solomonidy pierwszcy zo
ny oyca Janowego, byli porąbani, a boiar Leon  
Softy ko w zmuszony do przyjęcia habitu w kla
sztorze Troickim, tamże został zabity. Powsta
ły kary śmierci innego rodzaiu: złośliwy oszczer
ca doktor Klizcusz Bomclli doradzał carowi,  
aby nieprzyjaznych sobie wytępiał trucizn*, 
klór.], iak zapewniaj*, w tak piekielny sposób u-
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rządza?, żcten , który icy zażył, umiera? w na- *• 1571 
znaczoną przez tyrana minutę. Takim sposo
bem Jnn skazał na śmierć iednego z ulubieńców 
svvoich Grzegorza Graznego,xią/ęcia Jana Cwoz-  
tlziowa Mostowskiego i wielu innych, których 
uznano za wspólników otrucia zony cara, lub 
sdrady, co Hanowi drogę do Moskwy otworzy
ła (366,). Tymczasem car ożeni? się ( dnia 28 
Października ), z chorą iuż Marlą, sądząc, iak to 
sam inówiT, źe ocali ią tym czynem przywiąza
nia, i ufności w lasce (367^ j w sześć dni po
tem ożenił i syna z Eudokią, lecz uczty weselne,  
zakończyły pogrzebowej dnia 13 Listopada Mar
ła umarta, będąc albo istotną ofiarą zfosci Judź- ^   ̂
kiey, albo tylką nieszczęsnym powodem kary carowrj. 
śmierci na niewinnych. W  każdym iednak 
względz ie ,  monarchiczny grobowiec iey, wznie
siony koło prochów dwóch pierwszych zon Ja
na w klasztorze dziewic W  nicbowzięcia 1*. Ma
ryi, iest przedmiotem politowania i smutnych 
myśli dla potomstwa.

Jan pocieszony zemsta, dalszego rozerwania 
się szukał w sprawach państwa. Lękając się po
wtórnego napadu liana, i chcąc przedsięwziąść 
środki do hespicczcńslwa Moskwy potrzebne,  
zniszczył przedmieścia j przeniósł z tam ląd wszyt- 
kich kupców i mieszczan do miasta, i zakaza? iin 
budować wysokich drewnianych domów, nie- 
bespiecznych w razie pożaru (368)jobeyrżał i u- 
rządził w oysko; kazał królowi Kasymowskicmu 
Sain — Mulatowi iść na .Szwedów do Orzeszka 
(Szlissclburga), a sam udał się do N o w o g r o d u .

1 7 1

1?
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* ,s;ł Zdawało się, i c  mu z trudnością przyszło widzieć
P o d ro i . , . .  .
j*n» do to rnicyscc kar srogich, to okropne piętno ie-
*dogT°*go gniewu, to micyscc, gdzie w śród  pełnego 

strachu, milczenia ludu, ^'iinicino wołały o 
pomstę na mordercę; to inieysce nakoniec suiut- 
ku ,  ięków, zniszczenia i choróhł któro tam 
ieszczc panowały. Namiestnicy nowogrodzcy  
kazali się zebrać wszystkim mieszkańcom przód 
pustym i niezamieszkałym pałacem arcybisku
p i ,  dla odczytania im listu łanowego: car pi. 
sal,  oby byli spokoyni i gotowi,  podług sta
rożytnych zwyczajów na iego przybycie. U - 
przątnięto dla niego pałac i ogród na ulicy 
Nicety, w cerkwi sofiyskioy wzniesiono nowy  
tron, nad którym był zawieszony złoty gołąb 
iako na znak poiednania i pokoiu; odnowiono  
także tron biskupi w tey bez pasterza osi ero. 
couey świątyni (3G9) ,  przedsięwzięte zosta
ły naysurowftee środki dla zabezpieczenia zdro
wia cara: zakazano w mieście grzebać ludzi u- 
inieraiących od chorób zaraźliwych, przezna
czono dla nich cmentarz na brzegu W ołchow*  
kolo klasztoru Chutyńskicgo, od rana do nocy 
chodziły straże po ulicach, oglądając domy, i za- 
mykaiąc te ,  w którychby się choroba ta poka
zała: kapłanów nawet nie wpuszczano do cho
rych,  grożąc icdnyin i drugim w razie niepo
słuszeństwa spaleniem na stosie. Okropna ta 
surowość miała icdnak dobroczynny skutek : na 
początku zimy duchowieństwo publicznio o- 
świadczyło posłańcowi monarszemu *c cho
roba zupełnie ustała w Nowogrodzie; dnia 2S

v
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Grudnia dla pocieszenia mieszkańców przybył u. ij7i. 
do nich Leonid, nowo obrany w Moskwie arcy. 
biskup nowogrodzki, ieden z arc.himandrytow 
klasztoru czudowskicgo. Jeszcze dwór Tana 
pomimo wygubienie tak licznych boiarow, zda
wał się pysznym i świetnym, ieszcze obok tro
nu można było widzieć mężów ozdobionych 
siwizny i zasługami. Radę iego podróżn.} czyli 
woyskow.j składali natenczas bojarowie i xi. | ię-  
ta Mścisławski, Worotyński,  Troński, Trubeo* 
ki,  Odoieski, Sycki,  .Szeremetów, i nayznako- 
milszy między niemi Piotr Tutaicwicz Szyida- 
ków Nogayski, Okolniczy Bazyli Sobakin , d w o 
rzanie rady Maluta Skuratów i Czercmisynów, 
pieczętnik Olferiów, diacy Andrzcy i Bazyli 
5»zcz«łkałowie (370) ,  główni pracownicy po 
nieszczęśliwcy śmierci Jana Wiskowatego. 1 uł* 
ki zbierały się w Orzeszku i Dorpacie,  dla za- 
woiowania zarazem Estonii i Finlandyi, w ce
lu pomszczenia się nad królem szwedzkim, za 
niedopełnienie nierozsądnego traktatu Erykowc-  
go ,  i za niepomyślność, iakiey Magnas doznał 
pod Rewlem.

Jednak gruzy Moskwy, zubożenie Rossyi,  
i nowe obawy ze strony liana, skłaniały Jana 
do zamiłowania pokoiu ,on chciał tylko zawrzeć • 
go z honorem. Posłowie szwedzcy trzymani 
byli w  więzieniu muromskietn (371): przy wie* 
fciono ich do Nowogrodu, i oświadczono im wa
runki łaskawości cara. Jan żfjdaf, aby kroi za
płacił mu 10,000 ctymków za skrzy wdzenic Wo-  
rońcowa INaumowa w Sztokholmie, ustąpił nam
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n. i57i. całey Estonii i kopalni srebra w Finłandyi,  za- 
warł z carem przymierze przeciw Litwie i Da
nii , wrazić woyny dawał mu 1,000 konny cli i 
1,500 pieszych żołnierzy, nakoniec, żeby król 
nazwał go w dyplomatach rza d zcą  Szw ecyi  i 
przysłał do IMoskwy swóy herb dla pomieszania 
go na pieczęci cara (3 .2) .  Posłowie znużeni o- 
kropnością niewoli ,  lękali się rozgniewać Jana, 
tak sami przez się, iako też i ze strony sfabcy 
Szwccyi,  zagrcźoncy wkroczeniem silnego woy-  
ska, błagali synów cara i boiarów, aby oni na
mawiali monarchę do wstrzymania oręża, i o- 
desfania ich do oyczyzny, prosząc nakoniec,  a- 
by car raczył spokoynie oczekiwać odpowiedzi,  
mówil i ,  że w Finlandyi nie ma kopalni srebra; 
źe Szwecya iest to kray ubogi,  niemogący nom 
dopomodz woysk icm. Stawieni przed Janem,  
oni upadli na twarz: Jan kazał im wstać i rzekł: 
.,iestcm królem chrześcianskim i nicchcę dla sie
bie ukłonów do ziemi;” poczćm wyliczywszy  
wykroczenia króla powtórzy ł swoie żądania i od
dał: „ niech wypełni wolę naszą, albo zohuczc- 
my, czyy oręż ostrzeyszy” (373). Daley mówił  
im ,  źe on żądaiąc Katarzyny od Eryka, miał ią 
za wdowę bezdzietną; nic naruszał zatćm praw 
Boskich (474),  chciał tylko mieć w icy osobie 
pożądaną rękoymię do poskromienia Zygmunta. 
Posłowie zapewniali,  żckról wc wszystkim się 
poprawi,  i przeprosi cara za swe wykroczenie,  
iedli z nim obiad, i podpisali traktat t w którym 
powiedziano, że wielki monarcha Ilossyiski gniew 
swóy na Szwecyę zmienił w łaskę, i zezwolił
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nic woiować icy kraiów do dnia S. Troycy, pod 
Warunkiem, aby król przysłał na ten dzień no
wych posłów do Now ogrodu, i 10,000 d y m 
ków za skrzywdzenie Worońcowa iNaurnowa,  
dwiestu konnych żołnierzy uzbrojonych, iak 
w Niemczech, do służby moskiewskiey, i kilku 
biegłych metalurgów, aby swobodnie pozwalał 
do Kossyi wprowadzać miód , cynę, ołów i siar
kę; oraz medyków, artystów, i ludzi wojsko-  
wyoh. W  grzeczuey rozmowie z biskupem A- 
bowskim , boiarowie zapytywali o wiek ,  roz
sadek, i urodę młodey siostry królewskiey, o- 
świadczyli życzenie mieć iey portret, i dali u- 
czuć, żc się car mozc z nią ożenić na-
konice wyprawiono posłów do Sztokholmu z ho
norem i listem do króla. Jan pisał. , , niizcm 
mnie nic ubłagasz, icieli się nie zrzeczesz Jn- 
/lani. Nadziei* twoia w cesarzu iest próżna. 
JNlów, co ci się podoba,  słowami nie obronisz 
swego krain ( 376 ) . ” W tedy car oświadczył  
woysku,  że kroki nicprzyiacielskic na prośbę 
Szwedów odłożonemi zostały i przeby
wszy 26 dni w Nowogrodzie,  nikomu niezłego  
nic robiąc, z ukontentowaniem ludu przywró
cił starożytny zwyczay poiedynków sądowych,  
przeznaczył im za namiestników, z rzędu pier
wszych boiarów xięcia Mścisławskiego i 1‘ron- 
skiego, poczerń dnia 18 Stycznia, to warzy szo- 
ł»y błogosławieństwami ludu, wyicchał z No
w o g r o d y .

l*o powrocie iego do Moskwy lub do sio- 
body ale\androw*kicy, naypicrwszym czynem

- 157*.
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n 'J'r  było niesłychane dotąd w Rossyi bezprawie ko. t
Jan poraz - . ,
ciwarty sciclne. On jtoraz c zw a r ty  wszedł w związki

n^twdnafźcńskie  z Ann*, córką Alcxcgo Kołotowskic-  
6°» dziewic* wcale nieznakoiniuj, nic uznawszy 
nawet potrzeby żądania błogosławieństwa bisku
pa, lecz wkrótce pokonany sumieniem, wezwał  
biskupowi błagał ich, aby utwierdzili ten zwią
zek. Metropolita Cyryl umarł natenczas (378),  
na Soborze prezydował arcybiskup nowogrodz
ki Leonid, chciwy zysku, i dogadzający wła
dzy świcckicy, w katedrze Wniebowstąpienia,  
Jan mówił  publicznie do biskupów te słowa.
„ Ludzie złośliwi przez czary zgubili pierwszą żo
nę moi* Anastazy*. Druga xiężna czcrkicska 
także była otruta i wśród mak i cierpienia , prze
szła do Naywyższcgo. Długo czckaiąo, postano
wiłem poraź trzeci weyść w związki małżeńskie,  
części* z potrzeby fizyczney, części* dla dzieci 
moich, które ieszcze zupe łnych  lat niedoszły: ich 
młodość n i cpoz w a la fii mi wyrzec się świata , a 
żyć w ś w  iccie i nic mieć żony iest zgorszeniem. 
lUogłosfawiony przez Metropolitę Cyryla długo 
szukałem żony dla siebie i doświadczałem : obra
łem uakonicc, lecz zawiść i złość zgubiły Marlę 
z imienia tylko carowę, ieszcze narzeczoną bę
dąc, ona straciła zdrowie,  i we dwa tygodnie po 
zamęściu umarła pann*. W  smutku i rozpaczy 
chciałem się życiu zakonnemu poświęcić, lecz 
widząc znowu żałosną młodość synów i pań
stwo w  nieszczęściach, ośmieliłem się po raz 
czWarty wcyść wzwiązki małżeńskie. Teraz 
przychodząc z pokorą błagam was biskupi o po.
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stanowienie i błogosławieństwo (379).v Tako- ft H1Ł 
we upokorzenie wielkiego cara, iak powiedzia
no w dzieiach tego soboru, do głębi przenikło 
arcybiskupów i biskupów: oni w ylew ali ł z y  u- 
bolcwaiąc nad wykroczeniem i winnemi, czy- 
tali ustawy soborów świeckich, roztrząsali i po. 
stanowili potwierdzić ten związek , ze wzlędu 
s zczercy  i pocieszney  skruchy  monarszcy, zaka
zując Janowi wchodzić do cerkwi do dnia /m ar
twych wstania Pańskiego, tylko w tym dniu 
pozwoli  przyiąć KominunięŚwiętą, przez rok ca
ły stać w cerkwi z pokutuiącemi, a rok z wicr- 
nemi, poczem dopiero przyimować Kommunię  
tylko w święta uroczyste (380); iednak w ra
zie wyprawy woienncy, uwalniali go od tey 
('pitemu i przyimowah ią na siebie; tymczasem 
zobowiązywali się modlić za carowę Annę, i aby 
bezprawie cara nic było zgorszeniem dla ludu,  
zagrozili okropną klątwą każdemu, który po
dobnie iak Jan, ośmieli się poraź czwarty po- 
iać żono. List pozwolaiacy podpisali, oprócz

* i . . .  n  , . 39K«łU
Leonida, arcybiskupi Kornibusz nostowski i u.u. 
Antoni Połocki,  siedmiu biskupów’ , kilku ar- 
chimandrytów, i znakomitszych przełożonych 
klasztorów, uspokoiwszy sumienie Jana, byli 
oni zatrudnieni inną ieszcze ważną rzeczą, to 
iest obraniem metropolity: godności tey dostą
pił crcybiskup Antoni.

Tymczasem Jan pragnąc pokoiti, lecz czy- 
mąc przygotowania dowoyny,  żądał wszystkich 
dzieci boiarskich na służbę. W zmacniał miasta 
południowe, Dołchów i Orzeł, nieco przedtym 
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* ts:t. założony wstępach (381 ) y j odbywał układy 
z ró/nerni państwami. On odnowi! przpnic* 
rze z krcdowij Elżbietę, nic kontcnt z nicy za 
obojętność, którij okazała na iego zamiar szuka- 

p schronienia w Angin , o mato nie wypędził
«• * Kił- z Hossy i kupców londyńskich, o nieprawy choć 

zysku oskarżonych. Elżbieta dla przebłagania 
Jana poraź czwarty przysłała do niego Dzenkin- 
sona z zapewnieniem dla niego szczcrcy i nie- 
zmienney przyjaźni (382;. „ Dla czegóż więc kró- 
Jowa (m ów i ł  Jan)  zaięta tylko widokami han
dlu angielskiego, nie okazała szczcrcy interes* 
so w u ości w okolicznościach stanowiących o lo
sie moim P; wiem, żc handel dla państwa wie
le wazy, lecz osobiste sprawy panujących, da
leko sę waźnieysze od kupieckich.” Dzcnkinson 
uniewinniał Elżbietę,  obwiniaięc złych tłuma
czów ,  którzy  nie umieli wyłożyć iey słów na
tchnionych p r z y w i ą z a n i e m  do cara j zapytywał
0 wykroczenie kupców londyńskich , wyliczał 
ich usługi, dowodzi ł ,  źe oni dopełnianie woli 
królowcy, pomogli do pomyślności oręża nasze
go w inflantach, nie pozwoliwszy państwom 
pułnocnym przecięć drogi morskicy do Narwy,
1 pozbawić Kossyę z korzyści handlu na morzu 
Baltyckićm. Jan się ułagodził, przebaczył wszy
stkim Anglikom, i niechciał wspominać o ich 
wykroczeniu, mówięc: M komu przebaczam , 
tego iuż nic obwiniam, będźmy przyjaciółmi , 
iak dawniey. Dawnieysza taieninica niech ta
jemnicę zostanie. Teras sę inne okoliczności,  
a w razie polrzcby otworzę się kochanoy sio-
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strze z zupełną ufnością,” to iest wytępiwszy n. is?9 
< mniemanych nieprzyiaciół swoich, on iuż nie 

myślał o ucieczce do Londynu. Dzcnkinson 
wyiednawszy powtórnie dla kupców swoich 
łaskawe pozwolenie prowadzenia handlu w Hos- 
s y i , przekładał założenie kantoru w Astracha* 
nie ,  dla zamiany towarów zPersyą, i domu go
ścinnego w Kolmogorach, żądał oraz I ) wolne
go powrotu artystów i rzemieślników angiel
skich z Moskwy do Londynu. 2 )  Wynagro
dzenia /za towary wzięte 11 Anglików na kredyt 
przez niektórych dworzan carskich będących 
w niefaice i na śmierć skazanych. 3^ Wyna
grodzenia za wszystko, co się spaliło tymże kup
com w czasie pożaru w Moskwie. Zdaie s ię , 
i c  te żądania nieprzyjemne hyly dla Jana. Un 
oświadczył,  Je cudzoziemcom wolno iest mie
szkać u nas, że wyda rozkazy wywiedzie się o 
długi , i nadal słyszeć o nich niechcc, że monar
cha nic iest odpowiedzialny za ogień, i za gniew 
Jłoski, który Moskwę w perzynę obrócił. Dzcn
kinson był wyprawiony z honorem i grzecznym 
listem do Klżbicty. *

W  ponowionych stosunkach z Danią i Li
tw.) , Jan trzymał się prawideł dumney nicu- 
giętości. Król Fryderyk nie uwiadamiał go o rkł.dy 
swoim przymierzu z Szwecyą, i nie okazywał * / *  
ttnytnnicyszrgo wpływu na los Magnusa, lecz 
zapewniając cara o nicztuicnney przyjaźni, u- 
5karżat się o t o ,  Źe llossyanic odhieraią mie
szkańcom JNorwcgii ziemie i rybniska, prosił 
oraz o kartę bezpieczeństwa dla posłów cesarza
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n. IX% Ma\ymiliana, którzy w sprawie wiclkiey wagi 
iad.-j do Moskwy (383). Carrtekf: „Fryderyk  
dobrze robi , źe chce być wiernym przyjacie
lem naszym do końca życia, lecz to iest n iedo
brze,  żc bez rozkazu naszego wchodzi w u- 
kłady z nieprzyjacielem Rossyi. Oby s i ę  011 po
prawił, oby wspólnie z nami działał; i skłonił  
•Swędów do ulegania woli moicy! Co do spraw 
Norwegii będę się starał dowiedzie i nicoinicsz- 
kam załatwić one. Posłów brata naszego Ma- 
xymiliana oczekuictny: pozwalamy im swobo
dnie tu przybyć i odicebać na pow rot”. Posła
niec Zygmunta Harabtirda, oświadczył Janowi,  
żc w licznych miastach Niemieckich s;j w obie
gu pod iego imieniem listy nieszlachetne, bardzo 
obrazai.)cc króla, pełne fałszu i niedorzeczności, 
źe należy carowi publicznie wyrzec się tych zło
śliwie rozsianych plotek, źe x i | i e  Magnus przy 
pomocy Rossyi woiował wybrzeża królewskie,  
źe my wbrew zawartego traktu zoięliśmy Tar- 
wast, żc nakonicc Zygmunt chciałby chętnie u. 
stopić nam niektórych miast Inflanckich tu Po, 
fock. Diak cara Andrzey Szczełkałów odpowie* 
i lziaf, żc listy z wymówkami na króla Sij na pi- 
sane przez Niemców Tatibc i Kruzego na zbicie 
fałszywych wieści przez Zygmunta rozsiewa
nych, iak o tym oni sami donosili Janowi,  źe 
ci dway łotrzy uciekli do bitwy, żc król powi
nien ich przysłać do Moskwy po karę, i / e wte
dy car uwiadomi wszystkich monarchów euro- 
peyskich, że listy krzywdzące Zygmunta sq /fał
szowane, iź /arwas l  dla lego został przez nas za-
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i(.ly, że donos należy; żeMagnus woiowal nic R-15'2, 
polskie prowincye, lecz szwedzkie; że icżcli 
król ustąpi Hossy i całych Jnilant, gotowiśmy 
mu ustąpić Połocka zKurlandyą; że Jan w spra
wie tak ważney będzie oczekiwać wielkich po-

v '  i , . .. . 0»I«tal«n4e
slow królewskich w Pskowie (381) ,  albowicnK1rj»„l<u 
car powtórnie icchal do Nowogrodu dla zawar-N ’ j'uK 
cia pokoiu lub prowadzenia woyny zSzwccyą,  
pogardzoną w tcnczas, gdy nic maiąc wieści 
z Taurydy, mógł zgadywać zły zamiar liana, 
gdy iuż wieść się by ta rozniosła, o zbliżeniu 
nowego wkroczenia, i gdy bezpieczeństwo Mo
skwy i Hossyi wymagało obecności cara w sto- 
Ijcy, powstaiącey z popio łów,  slabey i boiaźli- 
wcy wśród okropnych wspomnień niedawno  
upłyuionego nieszczęścia. Jan szukał niciako 
własnego tylko bezpieczeństwa w kramie odlc- 
g łc y : posła? on do Nowogrodu 150 wozów z kas- 
są (385) ,  wziął ze sobą młodą żonę, obydw óch 
synów f królewicza Michała , (syna Kaybuły )i 
woiewodzica Mołdawskiego Stefana, i W o ł o 
skiego Hadułę (386),  oraz braci carowcy, Grze
gorza i Alexandra Kokowskich, kilku boiarów, 
wszystkich ulubieńców, naylepszych diaków i 
wyborne woysko,  a w razie oblężenia, (które  
zapewne przewidywał),  powierzył obronę .Mo
skwy xiąiętom Jerzemu Tokmakowi,  i loma-  
szowi lJołgorukieuiu ( 387 ). Pozostało iednak 
woysko i w polu: znakomity mąż \ iążt  Jwan 
Worotyński z dostoynemi towarzyszami; boia- 
rem Szronulowcm , \iążętami Nicctą Odoiew- 
gkiiu, i Aiidrzeicui Cliawańskim, stdli uad Oką

1 8 1
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n. 1572. w celu odparcia Hana. Monarcha dat im także 
17,000 woyska Niemieckiego pod wodzą Grze
gorza Farentzbacha (388,); sarn tylko był iuż 
daleko.

Po przybyciu do Nowogrodu Jan w zmoc* 
nif woysko w  Dorpacie, Wieluniu, i Laissic; 
oczekiwał wieści do króla Szwedzkiego, i pisał 
do Zygmunta, że powodzenie w sprawach pań. 
stwa zależy od wyboru ludzi, źe kasztelan Troc
ki Eustachy Wołowicz  i pisarz Haraburda, pry. 
dzey niż inni panowie Litewscy będą mogli ułat
wić pożądany dla swoiey oyozyzny pokóy z Hos
sy.). K ról zdaie sił; niechciał dopełnić życzenia 
Janowego, i odpowiedział, źe iego posłami będą 
Urzędnicy rownego znaczenia * Wołowiozcm  
i Ilarahurdą (389,). Ten list był ostatnim sło
wem Zygmunta do cara: on umarł w dniu 18 
Lutego, radząc panom, aby ofiarowali koronę Ja- 
giclońską monarsze Roesyiskiemu (390). Przy. 
naymniey oni spieszniey uwiadomili cara o śmier
ci Zygmunta, obiecui|c natychmiast przystąpić 
do ważnych układów. Dla ambicyi Jana otwie
rały się nowe i przyiazne widoki. Lecz w tym 
czasie on więcoy myślał o ocaleniu własnego pań
stwa , iak o nabyciu obcego.

Jeszcze barbarzynicc Gerey niepoprzestaigo 
na spustoszeniu prowincyi Moskiewskich, ani u- 
pokorzeniu dumnego Jana, w nadziei źe się po
wtórnie zbogaci ieńcami bez stoczenia bitwy, żc 
będzie tylko zabiiał bezbronnych, doydzie do 
stolicy noszcy bez przeszkody, a nawet zrzuci i 
wypędzi cara ; milczał, odpoczywając bez rozsio•
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dlnnia koni ,  gdy nnglc mówiąc do ułanów xią. n 
ząt i panów swoich, £c lepioy nietracić czasu na 
fałszywey korrcspondcncyi, lecz roztrzygnąc 
spór o Astrachan i Kazan z monarchą Rossyisknn 
ustnie i naocznie, ruszył starą i znaiomą mu dro
gą do Donu i Ugry, przez bezpieczne dla niego 
stepy, kolo miast opalonych, przez gruzy spu
stoszonych wsi, z woyskiem iakiego po Mamaiu, 
Tochtarnyszu , i Aclunecie niczbicrali Hanowie: 
z Nogayczykarni, Janczarami Sułtana i bronią 
palną. Liczni Uossyanie siedzieli w twierdzach 
nieporuszeni, na polu rzadko kiedy okazywali 
się iczdzcy, nic dl» bitwy, leci  dl» uważania nie
przyjaciela. Już Han widział Okę przed solu), 
i tuuyrzał nakoniec woysko moskiewskie: ono 
stało na lewym brzegu tey rzeki, o trzy wersty 
od Sierzpuchowa, otoczone wałami bronione- 
mi przez liczne armaty (391). To mieysce u- 
waźane było za naydogodnicysze do przepra
wy;  lecz Han zatrudniwszy Kossyan ciągłym 
strzelaniem, znalazł inne mieysce nie tyle strze
żone , i nazaiutrz iu/. był na lewym br/egu Oki 
na drodze wiodąccy do Moskwy. Jan odebrał 
o tym wiadomość dnia 31 Lipca w Nowogro
dzie, gdzie ukrywaiąc wewnętrzną niespokoy- 
ność duszy biesiadował w klasztorach z bojara
mi,  obchodził wesele szwagra swego Grzego
rza Kokowskiego, i topił w Wołchowie  dzieci 
hoiarskich (392). Maiąc ieszcze pułki, lecz nie 
inaiąc iu£ czasu, nby niemi obronił stolicę, car 
napró£no wyglądał dalszych wieśc i , a Moskwa 
drżała słysząc, ze lian iuź przeznaczył w it-y
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n. 1 5 7 mur.ich domy dla panów krymskich (393). Na
deszła chwila rozstrzygnąć, czy słusznie Jan,  
zawsze zagniewany, obwinia! wodzów Iłossyi- 
skich o gnuśność, niedbalstwo, i oboiętuość 
o dobro i sławę oyczyzny.

Worotyński porzuciwszy bez użyteczne 
warownie,  ruszył za nicprzyiacielern, ścigał go 
po śladach iego, dognaf, zatrzymał, i zmusił  
do bitwy w dniu I Sierpnia o 50 werst od Mo- 
skwy, kolo cerkwi Zwiastowania na Wolodach.  
Han miał 120,000 woyska (394) ,  my daleko 
innicy. Tamci powinni byli zwyciężyć,  aby 
zdobyć Astrachon z Kazanem, i aby ocalić się 
lub otworzyć sobie wolną drogę do powrotu,  
w  odlcgfc swoie U Fusy; Hossyaaic stanęli za 
wszystko, co im mogło być miłe w życiu: wia
rę,  oyczyznę, o y c ó w ,  żony, i dzieci!. Tym  
bnrdzicy przenikała ich serce opuszczona przez 
Jana stolica, która powslawala z gruzów , iakby 
nowego spustoszenia. Obydwa woyska weszły  
do boiu na śmierć. Brzegi Łopaśny i Hozaia krwią 
były oblane. .Strzelano, daleko więccy iednak 
rąbały się woyska pałaszami w poiedyńczyeb u- 
tarczkacli pełnych rozpaczy t dusił ieden dru
giego, chcąc pokonać śmiałością lub oporem. 
J^ecz xiąże Worotyński bił się i uważał: szyko
wał i ośmielał swoich ,  zmyślał wybiegi,  uwo
dził n i e p r z y j a c i e l a  w micysca , gdzie on całcmi 
szeregami padał od wystrzałów ukrytych ar
mat, i gdy oba woyska poruszaiąc się i cofnąć 
zmordowały i słuhieć zaczęły, ponicwolmc 0- 
cgckuiąc końca rozprawy, ten woicwoda potem
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i krwią oblany, przez wązką dolinę zaszedł nic- n. i 
przyjaciela ze strony przeciwney (39.),)... Iii- 
twa była rozstrzygnięta. Lossyanie zwycięży* 
l i:  Han zostawił im w zdobyczy tabory, namio
ty ,  i własną chorągiew swoię ,  podczas nocy^ 
uciekł wstępy,  i iak zapewniają przywiódł dou 
Taurydy nie więcey nad 20,000 żołnierzy (396).V/.i l u g t  
^aylepsi iego xią£ęta polegli, a nayod waźniey- 
szy z niewiernych, bicz i zguba Chrąeścian Dy- 
wiusz Murza Nogayski, poddał się w niewolę 
rycerzowi Suzdalskicmu Ałafykinowi. Ten dzień 
należy do rzędu wielkich dni naszey sławy woy-  
skowcy. Lossyanie ocalili Moskwę i honor, u- 
twierdzili w poddaństwie naszćm Astrachan i 
Kazan, pomścili się za gruzy stolicy, i ielcli nie 
na zawsze,  to na długo przynayinniey poskro
mili Kry mian, napełniwszy ich trupami łono  
ziemi między Łopasną iUoźaiem, gdzie dotąd 
stoią wysokie mogiły , pomniki tey wygrancy 
i sławy xją£ęcia WorOtyoskiego. Dnia 6 Sier
pnia przywieźli tę radosną wieść do Nowogro
du. Urzędnik Dawidów i xią£e Nogtińw świad
kowie i towarzysze tey bitwy, z twarzą rado
sną, iakicy iuż dawno Jan nie widział przed 
sobą, złożyli mu tryumfy: dwa łuki i dwa pa
łasze Dewlct-Ccreia  (397), z pokorą uderza
n e  czołem w imieniu szlachetnych w oicwodów,  
którzy całą sławę przypisywali Iiogu i monar
sze. Obcy pociechy z wdzięczności,  by ł on 
szczęśliwym z tego, że dręcząca go obawa ko- 
juce swóy wzięła: obsypał gońców i w oicwo
dów łaskami, kazał wciąż przez trzy dni we  

Toni IX.  21
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n. 1572. dnie i w nocy ,  dzwonić w dzwony i śpiewać 
Tc Deuin: dla wykrycia gnuśności swoicy , i 
na dowód ,  źe nic Jnilanty i nic Szwccya, lecz 
boiaźii wkroczenia Hanowego zmusiły go do 
opuszczenia Moskwy,  spiesznie powróci! do 
nicy z Ź0113, synami i całym dworem, przyi^ć 
podziękowanie ludu za ocalenie oyczy/.ny!....

P r z e d  odiazdcm z Nowogrodu,  Jan napi
sał groźny list do króla Szwedzkiego : » SipJz. ô 
( s łow a  s.} cara,), źe ty i kray twóy gniewem  
moim ukarane, iuź się upamiętafy, czekałem po- 

króia° słów twoich: oni nie p r z y b y w a j ,  a ty rozgła- 
bi: £ ;  szasz wieści ,  źe niby i a proszę  was o pokóy... 

Nie źałuicsz ziemi Szwedzkiey,  ufny w swoic  
bogactwo.... zapytay, co woiewodowie  moi Ha
nowi Krymskiemu zrobili. Odieźdzamy teraz 
do Atoskwy, *a w Grudniu będziemy z powro
tem w Wielkim Nowogrodzie: wtedy się prze
konasz, iak car Rossyiski, i woysko iego p r o • 
szu op o k o y  Szwedów (398).

ISO
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R  O Ż D  Z I A Ł  IV.
"• . . ■ . .
D alszy  ciąg R ządów Jana G rożnego.

• I. • » łt 4 ł  > • •
n .  1572 —  1577.

* • (8> » ».» / *4< * «i •

J an wieohał do Moskwy * tryumfem i sława*, : 
Wszystko mu sprzyiało: niebezpieczeństwa, nie
szczęśnik i nieprzyjaciele znikli; zaraźliwe cho
roby i gfod ustały w Kwssyi. Han się uśmierzył: 
Sułtan iuź nicmyslał o woynic z nami, Litwa i 
1‘olska osierociało bez króla, iuź nicpowicrzcbo- 
wnic  szukały przyioźni Jana: Szwecya niemiala 
ani si ł ,  ani porządku, a car zostawiwszy W In
flantach liczne w oysk o ,  znalazł w Moskwie 
70,000zwycięzców, gotowych na nowe zwycięz- 
twa. Lecz i bez broni, bez rozlewu krwi,  
mógł on dopełnić rzecz wielki}, uskutecznić wiel
ki zamiar swoiego oyca (399).* powrócić cośmy 
stracili w nieszczęsnych czasach Hatcgo, nadto, 
połączyć Hossyę z starożytną 1'iastów dziedziną,  
to iest: wskutek spokojnego i dobrowolnego  
wybrania zostać królem polskim. Sama tylko 
Wewnętrzna niospnkoyność złośliwego serca by
ła na przeszkodzie Janowi donasyccnia się tak po- 
ddehiieiui dla iego atnbicyi widokami, zdawa
ło się iednak , źe niebo wybawiwszy Hossyę od 
morowego powietrza i głodu, chciało nalot)czas 
zuuękczyc i duszę icy cara.

„ 1571.
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n. 1572. Jan bezprzykładncmi okropnościami tyra
nii przekonawszy się o niczachwiancy wierności 
ludu,  nicwidząc nawet cienia oporu, ani cie
nia niebespieczcństw względem popełnianych 
morderstw; wytępiwszy dum n ych  i samowol
nych  przyjaciół Adaszowa ; głównych współ
zawodników dobrych rządów swoich, oddawszy 
ich bogactwa i znaczenie urzędnikom now ym ,  
milczącym, dogodnym dla niego, nagle, ku 
niospodziewaney radości poddanych , zni- 

z«ii**c«*-»*csył nienawistną opryczninę, która bę- 
dąc ręką mordercy, przez siedem lat wnę
trze państwa ciemiężyła (100). Przynaymnicy 
znikło to straszne inne, z obrzydłym iego 
symbolem ( 4 0 1 ) ,  ten nierozsądny podział 
miast, dworu,  rządów i woysk. W  niełasce 
będąca zicmszczyzna znowu sic nazwała Hos
sy ą. Kromcsznicy zmienili ubiór, / stanęli w rzę
dzie zwyczaynych dworskich urzędników pań
stwa , lub żołnierzy, maiąo iuż ttie Alamnna, lecz 
cara iedynego dla wszystkich Hossyan, mogą
cych mieć nad/.ieię, źe czasy zaboyslw  i gra- 
bieży ustały, źe miara złego iuż się przebrała, 
i smutna oyczyzua uspokojona zostanie pod za
słoną prawey władzy.

Niektóre sprawiedliwe czyny ,  które Jan 
w tych czasach okazał zapewne także ożywiały  
nadzieię dobrych. Ogłosiwszy nieprzyjaciół 
w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  herarchy 1'ilipa, za podłych 
oszczerców, on,  przełożonego w klasztorzeSo- 
łoweckim obrzydłego Paysyusza, kazał odesłać 
u a dziką wyspę Walam; bczsuinicnncgo Filo-
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teuiza biskupa rczańskiego pozbawił godności n. 1579. 
pastcrskiey, urzędnika Stefana Kobylina* sro
giego i nieszlachetnego konwoia Filipowego w y 
słał do klasztoru na wyspę kamienną, i licznych 
innych co mu w złem dopomagali z gniewem 
od siebie oddalił (402) ,  ku radości ludu, który 
w  ich nieszczęściu widział dowód , źe Róg nic 
poddał Rossyi na ofiarę ślepego zdarzenia , źe 
iest mściciel Nnywyższy, prawo,  i sprawiedli
wość niebieska.

Pozostał ieden ieszcze, lecz naygłównicy* 
szy oszczerca tyranii Maluta Grzegorz syn łm -  
kasza Skuratów Bielski, towarzysz Jana do gro- 
bu: on źył wraz z carem i przyjacielem swoim,  
aby by ł sądzony za granicami tego świata. Przy
wiązanie do niego monarchy (ieźcli ic mogą mieć  
tyrani) ,  zaczęło natenczas wynosić szlachetnego 
m ło d z ie ń c a ,  zięcia iego, krewnego pierwszcy 
żony oyca Janowego, Borysa Teodoro w icza Go- , .

J  # Gotluiiow.
dunown, w którym iuż doyrzewały i wielkie  
cnoty narodowe, i występne zamiłowanie wła
dzy. W tym czasie okropności, młody Rorys 
ozdobiony nayrzadsrcmi darami przyrodzenia, 
znakomity, szlachetny, przezorny, stał koło tro
nu skrwawionego, wolny od krwi,  z przebie
głym podstępem unikaiąc obrzydłego wpływu  
do morderstw, oczckuiąc lepszych czasów,
'wśród zwierzęcey opryczniny, świetnieiąc nic- 
tylko urodą, lecz leż szlachetnością moralną, 
grzeczny z powierzchowności, wewnętrznie był  
nieugięty vv swoich daleko sięgających zamia
rach. Godunow więccy dworak, iak zofniera
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R. 1578. stawa! pod chorągwiami oyczyzny, icdynic przy 
boku monarchy, między naypierwszcmi z icgo 
straży (-103); nic rnaiyc ieszcze żadnego znako
mitego ur/ydu, iuż by! na weselu Jana ( w  1571 
rok u ) drużby carowey Marty, a żona icgo Ma- 
rya swachy; co było dowodem nadzwyczayuey 
dla niego laski monarszey. I>yc może, żo chy
try i ambitny Godunow clicie zieduaó sobie 
prawo 4o wdzięczności oyczyzny,  dopomóg! 
do obalenia opryczniny, mówiąc nic W imieniu 
cnoty w niełasce będycey, lecz w imieniu, grze- 
czney nie przcciwney tyranom polityki, która 
im wiele przebacza, co wiara i moralność potę
pia,  lecz co niby iest potrzebuc do ich osobi
stego i wytycznego dobra, odr/.ucaiyc tylko złe 
samo bezpieczne w tent zdarzeniu: albowiem 
car nie poprawił s ię ,  iak zobaczemyi zniszczy, 
wszy ulubione mu dotyd narzędzie morderstw,  
pozostał mordercy!....

Kontent ze sprzyjania wdzięcznego ludu,  
wolny od wstydu ibo ia in i ,  Jan aa powrotem 
do stolicy wspaniale przyiyf gońca Hanowc^o.

HprJwy Dewlet-Geray pisał, żc on wcale nic myślał 
kiy«»ki*.pt-owadzić woyny zKossyy, lecz chodził do Mo

skwy iedynie dla zawarcia pokoiu; żo wojewo
dowie nasi chefpiy się ze zwyoięztwa inniema- 
nego i zmyślonego; że Nogayczykowie zmor
dowawszy konie swoie ,  ze łzami go prosili .,aby 
powrócił ,  i żc drobne było utarczki dowio
dły przewyżs/.ui.jcćy siły Krymian, lecz nie Kos* 
syan. „Ofugoź ie szcze ,  mówił  Han, mamy być  
nieprzyjaciółmi za Astruchuu i Kazan. Odday
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te kraie, a będzicm przyiaciolmi na zawsze. Frzcz n i*"*- 
to mnie wybawisz od grzechu: albowiem po« 
dług praw Muzułmańskich, nic mogę ich zostawić 
w ręku niewiernych. Skarbu twego nie żądam- 
z iedney strony] u lwa, z drugicy Czerkasy ; zacz
niemy Sch woiować podług sąsiedztwo > i nie bę
dziemy głodni.” On prosił przynaymnicy o sam 
Astrachan, lecz Jan odpowiedział 11111 iu£ iak 
zwycięzca: „Unikając rozlewu krwi dotąd cie
s zy l i śm y  brata naszego Dcwlct * Gcrcia, lecz 
niego nic pocieszyło.  Jego żądania są nieroz
sądne. Teraz widzicmy przeciw nam iedną sza-  
big: Krym; a iczeli mu oddamy, cośmy zawoio- 
wali, Kazan będzie druga  szablo[, Astrachan trze
cią, Nogayczykowie czwartą (4 0 4 ) .  Dcwlct-  
Cerey uwolniwszy nakoniec znakomitego posła 
Uossyiskiego Atanazego Nagiego, chciał,  aby 
monarcha uwolnił  także krymskiego Jan-Boł-  
dyia,  który przez siedemnaście lat ięczał u nas 
W  niewoli , lecz ten magnat liana odzyskawszy 
wolność nic zdołał z niey korzystać, i umarł 
W Dpohobużu. Jeden z ulubieńców Jana Ba
zyli C raźny, był wzięty w niewolę przez Kry- 
mian na Mołosznych wodach: Han chciał zamie
nić Janowi tego icńca za Murzę Dywia. Car 
nie przystał na to, chociaż żałował losu Orazne- 
f io ,  chociaż pisał do niego p r z y i a z n e  l i * t y ,  
w których podług charakteru swego,  łaskawie 
się zdumiewa! nad iego zasługami, mówiąc:
,i«y Inyślisz, żo woiować zKrymianatni tak la- 
tw o , tak przy stole moim żartować, oni nie ta
cy, iak w y:  nic drzyrnią w kraiu nieprzyiacicl-
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n . i5 7 r skim, i nic mówi.) bczprzestannic czas do d om u # 
£>k.)d ci przyszło nazwać się znakomitym czło
wiekiem:’. Prawda, £c my otoczeni od boia- 
rów zdrayców, musieliśmy, ich oddaliwszy, zbli
żyć was podfycb niewolników do boku swego,  
lecz nie zapominay oyca i dziada swego. Czy 
możesz się porównać z Uywiuszem? Wolność  
po w ró oi miękkie łoże dla ciebie,  a dla niego 
oręż na Clirześcian. Przestań na tym, ze iny 
wynagradzane przywiązanych niewolników,  
gotowiśmy cię skarbem naszym odkupić.” (40f>). 
,, Nie monarcho , odpowiedział Bazyli Grazny, 
niewolnik w umyśle i duszy, chełpliwy i po
d ły ,  nicdrzyinałcm w kraiu nieprzyjaciela, do
pełniane twego rozkazu, walczenia za hcspic- 
czeństwo państwa Bossyiskiego; nie wierzyłem  
innym, sam dzień i noc czuwałem. Wzięto  
innie zranionego, napół nieżywego, opuszczo
nego od boiaźii w ych towarzyszów. W  boiu 
wytępiałem nieprzyjaciół Chrześeiaństwa, a 
w niewoli zdrayców twoich: żaden z nich nie 
pozostał tu przy życiu, wszyscy taieinni® pole
gli z mey ręki  Żartowałem u monarszego
stołu, to dla rozweselenia monarchy; teraz umie
ram za P»oga i za ciebie; żyię ieszcze, lecz ie- 
dynic za szczegółu.) łask) Boga, gorliwości) słu
żenia tobie,  abym powróciwszy kiedyś mógł 
cieszyć cara mego. Ciałem w Krymie, dusz.) ie- 
stem u Boga i u ciebie. Nie lękam się śmierci, bo- 
ię tylko niełaski ( 106,).” Jał* P()trzebui.)c takicli 
ludzi do zabawy i ( iak on mniemał) bespie- 
czcmiwa,  wykupił Graznego za 2,000 rubl i , a
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Dywiusz umarł ieńcein w Nowogrodzie,  z za- u. 137*. 
leni cara, albowiem Han był gotów przysięgą 
utwierdzić z naini przymierze dla uwolnienia 
tego znakomitego ieńca, iuż nie żądaiąc Astra- 
cbanu. Tymczasem gońcy moskiewscy icżdzili 
do Krymu z przyiacielskiemi listami, nic tyle 
dla zawarcia pokoiu, ile dla wieści,  które bar
dzo było przyiazne spokoyności Kossyi. Okro
pny głód panował w T aurydz ie ,  kozacy doń
scy idnieprowscy bczustannemi napadami plądro
wali icy Ułusy: pierwsi zdobyli nawet Azów,  
i chociaż w nim utrzymać się nie mogli , iednak 
tą śmiałości.) zdziwili Konstantynopol. Hau żył 
w ciągłey trwodze, lękał się gniewu Sułtana i 
wewnętrznych zamieszek; słyszał o zamiarze 
panów Litewskich wyniesienia Jana na tron ich 
narodu, i lękał się nowey potęgi Kossyi (107).

To okoliczności utwierdzane bezpieczeń
stwo naszych południowo-wschodnich granic, 
pozwalały Janowi swobodnie się zatrudniać inne- 
mi, ważnemi sprawami iego zagrauiczncy poli
tyki. Panowie koronni i litewscy namawiali 
Jana, aby z litości nad osierociał.] ich oycsysoą, t Litw*' 
nie trwożył iey żudnemi krokami woyskowe.  
mi, ani samych Jidlant do nastcpuiąccgo wie
cznego seyinu. Wezwawszy do siebie posłań
ca Litewskiego Kurnaia, on publicznie mu o- 
•^wiadczył życzenie być następcą Zygmunta, 
t:'»ełpi,]o się z bogactw i potęgi, szczerze się przy
znawał do swych okrucieństw, usprawiedliwia
jąc u* , iak za zwyezay , zdradą boiarów’. Ta 
ciekawa m ow a,  nacechowana pewną sztuczno  

Tom IX.  25
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n. 1575. prostotą, grzecznością, umiarkowaniem , nale
ży do godnyęh pamięci tworów umysłu Janowe
go. Car rzeki do posła (10H): „ Teodorze 1 tyś 
mi doniósł w imieniu panów o śmierci brata mo- 
iegoZygmunta Augusta; oczeinchociaż dawnicy 
iuż sfyszafern , uiewierzyłem iednak: albowiem 
nas monarchów cłirześciaiiskieh, często za umar- 
rych ogłaszani, "»y iednak z łaski Boga ieszcze ży
jemy i adrowiśmy. Teraz wierzę i załuię, tern- 
bardziey, żc Zygmunt niczostawilani brata, ani 
syna, któryby mógł czuwać nad duszą i dobrą 
pamięcią iego , zostawił tylko dwie siostry: ied- 
Jię zamężną ( lecz iakic iey życie w Szwccyi,  na 
nieszczęście wszystkim wiadomo ), drugę panną 
bez obrońcy, bez opiekuna: lecz Bóg icy opieku
nem. Wielmożni panowie są teraz bez naczelni
ka: chociaż macic wiele g łó w ,  niema iednak ża- 
dney tak doskouałey, w któreyhy wszystkie 
pomysły,  wszystkie widoki krain, iak potoki 
w morzu były zebrane  Nie mały czas byli
śmy w niezgodzie z bratem Zygmuntem, nic- 
przyiaźń ustawała, przywiązanie zaczynało pano
wanie swoie nad nami rozciągać, lecz się ieszcze 
nic ustaliło, a Zygmunt umarł !• Niesława wisi, 
Chrześciaństwo niknie. Gdybyście mnie uzna
li monarchą waszym, zobaczylibyście, czy umiem 
być królem obrońcą. Przestałaby nnigrawać 
się z was niedowiarstwo, nie uniżyłby jj;is , ani 
Konstantynopol, ani ten Uzym poważny. W  oy- 
czyźnic inoicy ogłoszono mnie za złośliwego i 
gniewnego, nie zapieram tego, |CC1R niech za
pytają mnie,  na kogo się gniewam ? odpowiem:

1 9 1
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n a  z ł y c h :  d o b r e m u  n i c  b ę d ę  ż a ł o w a ł  o d d a ć  t e -  u - 15 

g o  z ł o t e g o  ł a ń c u c h a  l u b  t c y  z b r o i ,  k t ó r ą  n a  s o 

b i e  n o s z ę  ”  T u  p a n  M a l u t a  S k u r a t ó w , p r z e r w a -  

w s z y  m o w ę  Jana: r z e k i :  „ m o n a r c h o  samowła
d n y ,  s k a r b  t w ó y  n i c  u b o g i :  m a s z  c z y m  n a g i a -  

d z a ć  s ł u g  w i e r n y c h . ” —  M o n a r c h a  l a k  d a l e y  m o -  

w i ł : „ w  W i l n i e  i w  W a r s z a w i e ,  w i e d z ą  o  b o 

g a c t w a c h  m o i e g o  o y c a  i d z i a d a :  i e s t e i n  d w a  r a 

z y  b o g a t s z y  i s i l n i c y s z y .  W s p o m i n a m  t y l k o  o  

t y m  n a w i a s e m :  b o  c z y ż  d z i w n ą  i e s t  r z e c z ą ,  z e  

k r ó l o w i e  w a s i  k o c h a i ą  p o d d a n y c h  s w o i c h ,  k t ó 

r z y  i c h  w z a i c m  k o c h a i ą  i*. M o i  c h c i e l i  m n i e  

w y d a ć  w  r ę c e  H a n a ,  i b ę d ą c  p r z e d c . n n ą  n i e  

s t o c z y l i  b i t w y :  gd y b y  n a w e t  n i e b y l i  w y g r a l i ,  

d a l i b y  c a r o w i  d o s y ć  c z a s u  p r z y g o t o w a ć  s i ę  d o  

i i o w e y  b i t w y  ( 4 0 ' J  ) ,  p r s y i . j ł b y m  t o  o d  n i e b

* w d z i ę c z n o ś c i ,  za z n a k  p r z y w i a n i a  ,  c h o c b y

jeden bicz, c l i o ć b y  ieden b a t  t a t a r s k i .  Maiąc 
ze sobą n i c  w i ę c c y  i a k  G,000woyska, n i c  prze
ląkłem s i ę  n i c z l i c z o n e y  liczby nieprzyiaciol, lecz 
widząc zdradę swoich od if lko-  Jedoń
tysiąc w a l e c z n y c h  mógłby ocalić Moskwę,  lecz 
znakomici ludzie walczyć nicchcicl. , cóż nnalo 
począc woysko i lud P Han spali! stolicę, a mmc 
nawet znać o tein niedano. Otoź są czyny Bo- 
jarów moich. Ukarałem zdrayców, niekoclia- 
ią ich i w W iln ie ,  gdzie n a p r z y k ł a d  skazano na 
ś m i e r ć  Wiktoryna (410.), przekonawszy gooza-  
miar strącenia brata moiego Zygmunta, i pu
ściwszy wieść że jakoby ia w pływałem do tego 
zamiaru : oszczerstwo to obrzydłe i niedorzecz
ne.” Ten Wiktoryu był ewiertowany w YY »h»10
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R 15/i. okofo 1 ;>!».) roku, za taiemne stosunki z carem 
Moskiewskim. Jan tak daley mówił r „kto mnie 
ogaduic w waszey oyczyz„,c ? moi „ieprsyia- 
ciele i zdraycy Kurbski lub podobni i e m u . . . .  
K urbsk i . . . .  ten człowiek odebrał mu matkę (tu 
on wskazał na syna swoiego Jana) , . . .  odebrał  
mi zonę najukochańszy, a ia chciałem go tylko 
naczas pozbawić boiarskiey godności i nadanego 
inn maiytku, niemyślyc o karze śmierci, w ercin 
Boga biorę na świadka. S łow em ,  chcecie po. 
znać złość lub dobroć moięPprzyśliycie dzieci wa
sze siuzyć mi wiernie  obsypane łaskami ca-
ra, one uyrzy prawdę. —  Jeżeli chce Naywyż-  
szy , abym ia nad wami panował,  przyrzekam 
wara, źc będę bez naymnieyszega pokrzywdze
nia,  pilnował wszystkich ustaw, praw i wolno- 
ści waszcy, rozszerzę nawet,  iefoli tego będzie  
potrzeba. Gdyby panowie chcieli obrać kró
lem syna mego, niech wiedzy o tern, żemoi dwoy 
synowie ,  sy iak dwoić ocz: „ie rozstanę się z la- 
dnym. Jeżeli zaś mnie obrać monarchy waszym 
nic chcecie, możecie przez wielkich posłów 
swoich umówić się ze mny o pokóy. Nio idzie 
mnie o Połock, pozwalam dodać do niego nie- 
które nawet moic własne krainy, ieżeli rni usty- 
picie całych Jnflant, a£ po Dzwinę. VV takim 
razie zobowiyżcray się przysięgy, ia za dzieci 
inoie,  że nic będzicin wojować Bitwy, póki dom
nasz prawosławny w Ilossyi panować będzie __
Boseymii nie zerwę do końca w traktacie za- 
kreślonego; dni, ci karts bezpieczeństwa dla 
posłów, bjdę icli oczekiwał długo, czas drogi.”
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Poczćm Jan w głębokiey iesicni wyiechaf  
7. Moskwy i.  obydwoma synami , dla urządze
nia woyska w Nowogrodzie , i dotrzymania sło
wa danego królowi szwedzkiemu (111). l łulki sta
ły iuż w pogotowiu i poruszyły do Narwy; sam n 
monarcha był ich dowódzcą,  maiąc zc sobą 
wszystkich znakomitszych boiarów, cara Sain- 
Iłuiula i króla Magnusa, zbroyną ręką wziętego 
wArensburgu, i przywiezionego do Jana w po
staci raczey ieńca, niż przyszłego zięcia. W  iednym 
dniu 80,000 Rossyan weszło do K.ttouii, gdzie 
ich nikt nie oczekiwał, i gdzie spokoyu.i s/.lacht.i 
w zamkach swoich z wesołością obchodziła 
święta, tak, zc przodkowe oddziały nasze wszę
dzie spotykały uczty, muzykę i tance (U-)*
(lar rozkazał n i e  oszczędzać nikogo: rabowano 
domy, zabijano mieszkańców, hańbiono dzie
wic. Nic było oporu aż do twierdzy Witteii- 
szteyna, gdzie 50 Szwedów z obywatelami i rol
nikami, poważyło się dać odpór całemu woy-  
skuJana. Mossyanio zdobyli sziurmeui Witten- 
•zteyn, lecz car stracił przyjaciela: IWalutaSku- 
ratów poległ śmiercią szlachetnego rycerza, po
łożywszy swą głowę na murze,  i.ikby na do
w ód ,  że zbrodnie iego, miarę kary na ziemi 
przewyższyły. Jan z tego wypadku okazał me 
żul, 1CC£ gniew i zaciętość/ posławszy z ko
sztowną jałmużną ciało Multity do klasztoru ii. 
Józela W o lock i eg o , gdzie oyc iec , matka, i syn 
iego byli pogrzebani (Mli), spalił na stosie wszy
stkich •Szwedów i Niemców wziętych w niewolę.

1 9 ?

1 oy n* 
O t u m i .

. 1573 .
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n. 1573. Ofiara to godna śmiertelnika, który źyT morder
stwem.

Car opanowawszy tę ważną twierdzę, na- 
pisaT do króla Szwedzkiego nowy |j*t kłótliwy 
(414). „ Karzemy ciebie i Szwecyą, pisał, pra-
wi zawsze tryumfuiąl* Oszukani fałszywą wie
ścią o owdowieniu Katarzyny, chcieliśmy mieć 
ią w ręku naszćm icdynic dla tego, alty oddać 
królowi Polskiemu, i bez rozlewu krwi wziąść 
za nią Inflanty. Oto iest istotna p r a w d a ,  po
mimo wasze oszczerstwa. Co mi po twoiey 
zonie? Czy ona warta, aby za nią woynę pro
wadzić. Królewny Polskie bywały żonami ko* 
jiiuszyęli. Zapytay tych, co znaią, czćm był  
W oyd yl ło  za Jagiełły ?. Nie wiycey mi wart 
i król Kryk: śmiesznie byłoby sądzić, abym 
ia myślał mu powrócić tron , do którego ani 
oii,  ani ty, nie byliście zrodzeni. Powiedz ,  
twóy oyciec czyim był synem? Jak nazywano 
dziada waszego? przyzliy nam genealogią swo
ją > przekonay nas o zaślepieniu: albowiem do
tąd icsteśiriy przekonani, że wy z familii gmin- 
ncy pochodzicie. O iak ich to s ta roży tn ych  kró
lach Szwedzkich  pisałeś do nas w twoim liście? 
mieliście iednego króla  Magnusa, lecz i ten byt 
samozwańcem: albowiem on powinien był na
zywać się ac iii Żęciem. Chcieliśmy mieć pieczęć 
twoią i tytuł monarchy  Szwedzkiego  nic da
remnie,  lecz za honor, którego od nas żądałeś, 
za honor zawierania układów zc inną samym 
bez pośrednictwa namiestników Nowogrodz
kich. Obicray co ci się podoba: albo wchodź
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w układy * niemi,  iak zawsze bywało ,  albo n 
się nam pocblay. Lud wasz z przed wieko w słu
żył przodkom moim: w starożytnych kroni
kach zachodzi wzmianka o Warcgach, którzy 
w woysku ramo władczy Jarosława Jerzego słu
żyli: Waregowic ci byli to Szwedzi,  a więc  
jogo poddani. Pisałeś: ze my używamy pieczę- 
Cesarstwa Rzymskiego, fałsz, naszey własncy,  
pradziadów naszych. Z resztą i pieczęć Rzym
ska nic iest dla nas obcą: albowiem my pocho- 
dzicmy od cesarza Augusta. Anisię chełpiemy,  
ani ciebie poniżamy , lecz mówicmy prawdę , a. 
byś się upamiętaf. Teźcli chcesz.pokoiu, niech 
posłowie twoi staią przed nami.

Zostawiwszy cara Sain— Bułata i Magnusa 
z pułkami, dla wojowania  Estonii, Jan powró
cił do N ow ogrodu .  Woysko nasze zdobyło  
NeyholT i Karkus; lecz Akkeson Jenerał Szwedz
ki pokonał iihsz oddział koło Lode ,  zabrał o- 
bóz , armaty i chorągwie. Historycy Jnflanttcy 
piszą, źe Szwedów było inniey iak dwa ty
siące, a Rossyan szesnaście tysięcy, i źe ta sła
wna wygrana, będąc dowodem biegłości tam
tych, skłoniła Jana do pokoiu (415). Przynay- 
mnicy car wysłuchawszy doniesienia swoich 
woicwodów i zdania rady boiarów, napisał no- 
wy list do króla Szwedzkiego, iu£ nie kłótliwy,  
lecz łagodny, i uwiadamiający. źe wojewodo
wie nasi odebrali rozkaz wstrzymać wszelkie 
kroki nieprzyjacielskie do przyjazdu poslow ie
go do N o w o g ro d u  , których dla ustalenia szcic- 
rcy zgody między obydwoma państwami z nic-

1 j ' . C
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11 li7J- cierpliwością oczekuią (416). Tę zmianę polo- 
zeuia Janowego nic tyle obiaśnia pomyślność 
Jenerała Akkesona, ile inna ważna okoliczność,  
która natenczas nagle zatrwożyła cara i Moskwę:  
był to wielki bunt w prowilloyj kazańskiey,

B u t  .  .  •> *  »
w |.rowii»-gd£ie surowy i dziki lud t.zercinisćiw eórtiycłictikazail.. . . .  , . , O J

•kiry. * dolnych, maiący taicmne stosunki z lianem 
D e w l e t - Gereiem. iawnie uwolnił się 7l p0d 
władzy Hossyi, tak, źe monarcha był  zmuszony 
postać natychmiast liczne woysko ku brzegom 
Wołgi.  Szczęściem buntownicy wkrótce uy- 
rzcii swóy nicrozsądck: Han nic mógł irn dać 
woyska, a llnssyiskic iuż stało w IMuroinie, go
towe ukarać ich ogniem i mieczem. Oni sio u-y
śmicrzyli (117).

W  tym czasie Jan zaniechawszy woyny  
w Jnflantach, obchodził w Nowogrodzie z u- 
roczystością zaślubienie Magnusa, z młodą xię- 
zną Maryą Cork.”} Włodzimierza: wydawał ucz- 

in Mî mi ^  * weseli! się z ulubioncmi sobie gośćmi nie- 
• . i'k«*ie micckicmi, sam rozrzedzał tańce , i z mnichami 

śpiewa! pieśni nabożne (418). Już Magnus czczo
ny i uwielbiany, ini.it nadzieię zostać istotnym 
królem, sądząc, żc car, oprócz kosztownego 
obiecanego posagu, odda mu wszystkie miasta* 
Jnll.inckie, zaicte przez llossyan, lecz zamiast 
pięciu beczek z ło ta  ( UD),  przywieziono rrm 
do domu kilka skrzyń z bielizną, i paradneiui 
ubiorami nifodcy królowey, a zamiast całych 
Judant, monarcha dał swoicmu zięciowi mia
steczko Krakus, s  następuiącą nauką ustną, i 
iij piśmie ( I-0). „Królu Magnusie! iedź z źo-
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na do dzielnicy dla was wyznaczoney. Chcia- n. 15 
tein teraz oddać tobie władzę i nad innemi mia
stami Inflanckiemi, w wraz z kosztownym po
sagiem , lecz przypomniałem zdradęTaubei Kru- 
zego laskami naszemi obsypanych.. . .  iesteś sy
nem monarchy, a więc mogę ci więcey ufać ui£ 
podłym sługom; lecz Jesteś człowiekiem. Jc/.e- 
libyś zdradził, za złoto skarbu moiogo wynajął
byś woysko, i wspólnie działał z nieprzyiaeiof- 
mi naszemi, a my bylibyśmy zmuszeni krwią 
własną na nowo zdobywać Jnflanty. Zasłuż 
ciągłą laskę, wiernością którey cbcę doświad
czyć.” Takim sposobem Magnus, z smutnćm 
sercem wyiechał do Krakusa, a stąd do Obcr- 
palcn, gdzie w oczekiwaniu korony, żył bar- 
dzo ubogo, nie inaiąc więcey n a d  t r z y  p ó łm i
ski nn siole ( iak pisał brat iego Fryderyk król 
Duński do swego teścia xięcia Meklcnburgskicgo) 
cieszył się dziccinncmi zabawam i  z trzynasto-  
letnią Łoną i ofywiaiąć namiętność znicukonteb- 
towaniem Kossyan przyodział ią w suknią nie
miecką! 121). Ten x iąze Jan Albrecht miał w ten- 
czas stosunki z carem: przysłał do Nowogrodu  
urzędnika IMcklcnburgskiego doktora Fclinga, i 
ebial, aby Hossya potwierdziła prawo syna iego 
do Uygi, które to miasto obiecał mu król Polski 
Zygmunt. Fcling w imieniu \ięcia złożyf Jano
wi w darze złotego Lwa ozdobionego dyamenta- 
,tn i rubinami, obiaśniaiąe: ze Ih i cprzes t rasza  
wszystkich z w i e r z ą t , a Monarcha Moskiewski 
wszystkich niepi Z) iaciół. Car odpow iedział” 
tlziękuię upokrzeuie i grzeczność, lecz niemo-

Toin IX.
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gę oddać czego ieszeze nicmntn , chociaż Inflan
ty i Ryga s*l moi] własności.]. — iYIam ia za*
miar wyprawić poselstwo do cesarza niemiec
kiego, dla zawarcia z  niin przymierza przeciw 
niewiernych i w sprawie Jnflant. Radzę xięciu,  
ahy się uzbroif w c i e r p l i w o ś ć :  mogę oddać mu  
Rygę, gdy i.] zdobędę moc.] traktatu, lub o- 
ręźa.”*

Tymczasem Jan nic bez urazy widział, źe 
król szwedzki, którym pogardzał, zaczynał o- 

n ,r-j knzywać sw.] diunę. Długo nie było źaduey 
~ wiadomości z Sztokolmu; nakoniec król odpó-

»L»°wIcy!|.wiedział, źe nigdy posłowie iego nic będ] w tyra
kraiu, gdzie prawo narodu nic iest im znane,  
gdzie ich rabui] lub wlr.jcai] do więzienia , źe 
car może przysłać do niego własnych posłów,  
i rżeli istotnie pokoiu pragnie, lub przynay- 
mnicy na granicę, gdzie pełnomocnicy Szwedz
cy przy b ę d ] ; źe o zawieszeniu broni, trzeba 
było mówić przed trzema laty wcześniey, a nic 
wtenczas, gdy woysko szwedzkie występnie 
w pole. Niedość na tćm: goniec nasz ( 4 2 2 ) ,  
b vd]C w Sztokholmie znosił krzywdy niesłychane 
w państwach ucywilizowanych. „Panowie kró
lewscy, (donosif on carowi), chcieli przed cza
sem wiedzieć co twóy list zawiera. Dowodzi
łem im niedorzeczności tego / . p i a n i a :  za co ie- 
den z nich uderzył mnie w piersi, i laial nie- 
p r z y z woitemi w y r a z a m i .  G d y b y m ,  odpowie
działem mu ia, chłop twoy , g d y b y m  siedział  
uzbroiony no konin , ty  byś  się nic ośmielił  
ł r z y n d z i ć  innie , p o d e jm o w a ć  ręki, ani ulnu.
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r zy ć  ęb rzy d lcy  swcy gęby;  lecz m y  tu nie d la  R. ii-3.
b i tw y   Drugi Pan chciał mnie zatrzymać,
gdym szedł do tronu królewskiego, m ówiąc: 
d n y  Ust nic wsiępuiąc na sukno tronowe.  Ja
stanąłem na suknie i oddałem list królowi.....
INazaiutrz urzędnik Szwedzki Krzysztof Fleming 
rzekł do mnie: wiedz o t ć m ,  i e  w czoray  nictei- 
działeś  monarchy:  ia siedzia łem na iego
m i e j s c u , a on stał  m ię d zy  p a n a m i , albowiem  
nicchcial p r zy ią ć  listu, cara n a s z e g o , sadzać  
i e  on m ole  zawierać  nowe u r ą g a n i a , których  
pospol i ty  nawet mieszczanin c zy ta ć  nie- 
m o l e , . . .  Odpowiadając mnie król, mówił:  ('ar  
zosta ł  spokoynieyszyrn; lecz ia niechcę być  
z n im  w p r zy m ie r z u  j niclękam się go* (42ó).  
S ło w e m , Szwecya ośmieliła się wynaiąwszy 3000 
Szotlandcayków, i 2000 Anglików; a Car maiąc 
przeszło 100,000 woyska wJnllantach i Nowogro
dzie okazał się powolnym, nicuiąf się za krzyw- 
dę gońca swego,  przeniósł urągania, i zdziałał 
iak król chciał: toicst wysłał boiarów, xią£ęcia 
Ryckiego z towarzyszami na rzekę ( która służy- 
ła za granicę między Finlandyąa Kossyą) dla u- 
kładów o pokóy z Admirałem Klassem FIcmin* 
gem, i innemi urzędnikami królewskiemi. Dłu
go był  spór o micyscc widzenia się: Fleming żą
dał, aby ono było na moście, pod namiotami,  
lecz xią£e Sycki przymusił Szwedów przeyść 
na Hossyisk i brzeg rzeki. Daley w niczćrn zgo
dzić się nic mogli: car chciał wziąść Estonią,

* i w takjćm zdarzeniu dawał królowi prawo ukła
dania się w prost t  nim, a król tlicul lego bet
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żadnego ustąpienia, okazując długą genealogicz
ną tablicę panuiącey iamilii W azów ,  dla prze
konania Jana o starożytnym oncy znaczeniu (42 1).

K. 1575. Zawarty tylko został rozeym. (Od dnia S. Elia- 
sza l ) i j  do 15. . ), między 1'iulundyą i naszemi 
kiaiami pofnocnemi- Rossya zobowiązała się 
iey nie wojować, a Szwecya zostawić w poko
iu ziemię Nowogrodzką, Korelię,  Orzeszek, i 
inne miasta. Niebyło w zmianki o Jnll.int.icli 
pozostały one teatrem woyny. Jan przestał na 
obietnicy, ze wkrótce do niego przybędą po
słowie .Szwedzcy, dla zawarcia nowego traktatu 
pokoiu, i publicznie się zobowiązał przyiąć ich 
z honorem, nicpozbnwić wolności lub maiątku, 
nieobrazić czynem lub słowem (125). Odtąd 
królowie Szwedzcy zaprzestali stosunków z No- 
wogrodem: co zawsze zdawało się dla nich po- 
niŻaiącćm, pochodziło istotnie od małego sza
cunku monarchów Moskiewskich dla tych kró
lów ,  i było dotąd wyfącznem prawem naszcy 
dumney polityki.

Iiccz ieżeli grzeczność cara zdawała się dla 
niego użyteczną, w zaicmuic leż, i królowi nie- 
poclała ona żadney istotney korzyści: kroki nie
przyjacielskie trwały w Inflantach ; Szwedzi z 
swoicmi najemnikami Szotlandzkiemi niepomyśl
nie szturmowali do Wczcnberga: Kossyanie spu
stoszyli wszystkie mieysca około Rewia, i zdo
byli miasto IVrn.ni, które im kosztowało 7000 
żołnierzy, zabitych w iego warowniach (42G). Tu 
Niocti Honianowicz Zacliaryiu łuriow , wódz 
Jana, zadziwił obywateli Wspaniałomyślno
ścią, dozwoliwszy każdemu z mieszkańców »
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albo proysijjilz carowi, albo wyiechać z całym u 
maiijtkiem. Skutkiem tak ludzkiey i rozstjdney 
polityki b y ł o , ze zamki Hclinet, Krmis, Ruen, 
Purgel, Leal , Lode, iF ikkel ,  poddały się bez 
oporu, a wkrótce i ważna twierdza Gabzal, 
gdzie się znuydo\?olo mnóstwo wszelkiego rodzą- 
iu żywności ,  niemało żołnierslwa i dworzan,  
którzy się zawsze z waleczności swoiey chełpić 
lubili. l*isz.), spokoyni ci boliatyrow i e , o 
wlasnćm bezpieczeństwie przez woiewodów ca
ra zapewnieni, cieszyli się: weselili ,  w tym sa
mym czasie, gdy Royssyanie wchodzili do mia
sta; żc ieden z młodych xi)Z«)t naszych, widząc 
icli zabawy, rzekł do przyiaciela swego Niem
ca: „gdyby my ilossyanie żywi poddali nic- 
p rzy iacielo w i tak twierdzę, coby z nami z ię 
bił car: i któryby z nas poważył się spo-
k o y u i e  patrzeć w twarz dobrego chrześcia- 
nitia ? a wy Niem cy z uroczystości.) wasz wstyd 
obcliodzicic.14 (127). Oni go obchodzili z uro
czystością wśród gruzów i mogif. Zdawało się,  
że Jnllanty wszyslkiemi nieszczęściami długo 
trwałcy woyny skołatane, będ)C ofiar.) i zdo
bycz.) wszystkich narodów sąsiedzkich, iuż nie 
mogły nic gorszego doświadczyć. Głód i zni
szczenie grasowały nic tylko w chatach wicy* 
skicli, lec* i w zamkach. Tak kronikarz mó
w i ,  iż żona znakomitego rycerza von TcHwcnn,  
mai)cu niegdyś wspaniały dom , i iasniei.jca 
przepychem, zadzi wiai.jcym samych nawet bo
gatych, umarła natenczas w Gabsal na słomie,  
i była  pogrzebana nago (128)..... Lecz los go-
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R i 5:3.  t o w a ł  i e s  z e t  c  n o w e  o k r o p n o ś c i  d l a  t e y  n i e s z c z ę 

s n e j  k r a i n y ,  i c s z o z c  Jan u t r z y m y w a ł  s w r j  r e k y  

m i e c z e m  i p ł o m i e n i e m  z b r o y m j  d l a  i c y  p o d b i 

c i a  l u b  z g u b y .  O n  s t r z e g ą c  s i y ,  c h o c i a ż  i u ż  i 

n i c  b o i ^ c  D e w l c t -  C e r c i a ,  b y ł  z m u s z o n y  d l a  

i e g o  p o s t r a c h u  o d  c z a s u  d o  c z a s u  z b i e r a ć  p u ł k i  

n a  b r z e g u  O k i ,  s a m  w y j e c h a w s z y  z  N o w o g r o 

d u  ( l a t e m  w  1 5 7 1  r o k u  )  o g l ą d a ł  l i c z n e  w o y s k o  

w  S i e r z p u c h o w i e ; p o s y ł a T  o d d z i a ł y  i w  s t e p y  

g d z i e  s i y  n i e k i e d y  d l a  r a b u n k u  b a n d y  l i a n a  p o 

k a z y  w a f y  ( 4 2 0 ) ;  n a d e w s z y s t k o  s i y  z a t r u d n i a ł  

z d a r z e n i a m i  w a r s z a  w s k i c m i , k t ó r e  p o d c h l e b i a 

j ą® * o g o  a m b i c y i  m i a ł y  s k u t k i  n i c  o c z e k i w a n o ,  

o b r a ż a i ^ c e  d l a  c a r a ,  s z k o d l i w o  d l a  H o s s y  i.

r. 1573. Na początku 1573 roku zwołany został scyni
" ,J'7, w Warszawie dla oI)rania króla. GfówncmiRttny * , , ,

roitki*. kandydatami byli: I ) młody Lrnest syn ccsa- 
rza Maximiliaua, 2)  xiiże Andegaweński brat 
Karola IX ,  3 ) kroi szwedzki, lub syn iego Zy
gmunt,  4 )  monarcha Rossyiski. Strony pier
wszego utrzymywali posłowie hiszpański i IMa- 
xymiliana, drugiego Francuzki, trzeciego szwedz.  
ry: naszych nic było. Car oczekiwał przyby
cia posłów scymowych,  sądząc: „ ia im iestern 
potrzebny, lecz nic oni mnie.” Pomimo icduak 
ty dumy,  wielu panów koronnych, a mianowi.  
cic Litewskich, miało zamiar obrać Jana, aby 
tym sposobem na zawsze utwierdzić szczyśli- 
we przymierze z niebezpieczny i potężna łlos- 
syq. .Myśl to natchniona polityk.] zdrów.] i prze- 
zorn.]!. Znai^c zapewne całe iego okrucieństwo,  
oni mieli nadziciy, żc prawa ich Rzeczypoipoli-
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try powściągną tyrana, lecz mogliby się byli o. n 
mylić. Los ucliylif tę próbę. Warunki z oby
dwóch stron podane, były równie uieumiarko- 
wonc i równie dla obydwóch państw niedo
godne. Jan wysłuchawszy w Nowogrodzie po
sła Litewskiego Michała Haraburdy (dina 23 
Lutego 1573 roku) ,  dał mu następuiącą odpo
wiedź (430) :  „D ług ie  milczenie panów wa
szych w sprawie tak wafney, zadziwiało mnie: 
albowiem źle państwu bez. monarchy. W y się 
uniewiniacie nieszczęściami morowego powie
trza, które w kra i u waszym panowało: u b o le 
wam , lecz taka iest wola P.oga. Zapytujecie te
raz, czy sam chcę w Litwie i Polsce panować,  
czy dać wam syna Teodora za króla, i żądacie 
od nas przysięgi na wierne zachowanie ustaw 
waszych; chcecie oraz, abyśmy dawszy wam 
syna, powrócili xięztwuLitewskicmu Smolcńk,  
p o ł o c k , Uświat, i Ozcrzyszczc, a ietnu ze sta
rożytnych miast naszych, niektóre darowali. 
Pierwsze iest naluralnćm, drugie nieprzyzwoi- 
trm. Naturalnem iest, aby każdy kray docho
wał swe zwyczaic, postanowienia i prawa, my 
przeto bez wątpienia możemy prawa wasze przy
sięgą potwierdzić; lcczczyliż naturalną iest rze
czą Żądać od nas Smoleńska, Połocka, nawet 
sukcessyinych miast Kossyiskich, iakby %vposom 
gu za \ięoiein Teodorem, czyż on iest panną 
lub narzeczoną P Sławna to iest powiększać,  
lecz m<* tmnieyszać kraic. Polska i Litwa mc 
uboga w miasta: ma gdzie mieszkać król; nie 
w y ,  l«cz my powinniśmy żądać wynagrodzę-

20?
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|j77. m?* Posty,chaycie: ieźcli Teodora inonarch} 
swoim mieć chcecie, wicdy 1) piszcie cały inóy 
tytuł, iak Bóg postanowił; nazywaycic mnie 
(.a n  rn , albowiem tę godność odziedziczyłem 
od przodków, i nic cudzego sobie nieprzywła- 
szczam. 2)  Ody Nuy wyższy moiego syna przed 
tion swóy powoła ,  niech hęd}monarchami wa- 
szemi iego synowie,  z prawa s p a d k u , lecz nic 
clckcyi; ieźcli zaś syuow nie zostawi, nieehay 
Litwa i Polska pozostań.} nicoddziclncmi ud llos* 
s y i , iako własność następców moich na wieki 
wieków bez źadney zmiany praw lub wolności  
narodowych, pod oddi ic lndm  nazwiskiem kro- 
lesiwa Polskiego i JVielkicgo \ i y s t w a  l i tewsk ie .  
%u w ty tu le  monarchów Ilosnyiskich. Przy- 
zwoit.jź iest rzecz.} dla syna królewskiego, aby 
nie miał zostać naslępc} iego tronu?. Ńadc- 
wszystko, dla ogólnego dobra tych trzech państw-, 
one powinny mieć iednego wfadzcę. Wiem ia 
ze Austrya i Francy* w zawieraniu z nami ukła
dów s} daleko grzccznieysze, lecz one nic sa wzo
rem dlaBossyi: albowiem my z pewności} wie
m y,  źe prócz nas i sułtana, niemasz w Kurftpto 
monarchów , którychby ród więcey nad dwieście 
lat przed tern panował: iedni s.} xi}£ętami,
drudzy cudzoziemcy, i dla tego ich honor god
ności króicwskiey poci}ga, a my od wieków ca
rowie,  i pochodzicmy od Augusta cesarza (co ni
komu t.iynem nic iest); 3) który kolwiek z nastę
pów moich w krain waszym życie zakońzy, cia
ło iego nieehay będzie odwiezione do M oskwy,  
i tam pochowane l) miasto Kiiów naydawnicysza
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własność Itossyi, niech bęedzic połijczona * ich n 
wf.nl/nJ /.a co z przywiązania do spokoyności i 
zgody thrześciańskiey, iuż niebędę poszukiwał 
naszych dawnych krain w Litwie do rzeki Rerc- 
zy. 3) Gole Jnflanty pozostać mairj przy Hossyi. 
Otóż s,| warunki, nn mocy których mogę wam dać 
ukochanego moiego syna. Lecz on ieszeze zbyt 
miody,  i niezdolny do dania odporu waszym i 
naszym łiicprzyłnciołom. Wlbm nadto, źe wie
lu z panów mnie,  a nie syna moiego che.c mieć 
królem. Jeżeli oni mowiij Wam inaczey, więc  
s.-j obłudni. Słyszę także, Łe niby wy macic 
zamiar wzifjść u mnie syna podstępem, i wydać  
go Turkom dla zawarcia z nieini przymierza. 
Czy to iest prawda lub l.ifsz nie wiem, iednak 
w szczerey % tolnj rozmowie ukryć tego nie 
mogę.”

W id z i j e ,  że Jan chce korony w i ę c e y  dla 
s i e b i e ,  niż dla s w e g o  syna, rozsądny pose ł  o d 
powiedział: ,, IMo n o r c h o ! m y wszyscy chcieli
byśmy mieć t.1 k s ilnego i mądrego w la d z e ę ,  ihk 
ty i e s t e ś  ; lecz Moskwa daleko od Warszawy, a 
obecność króla koniecznie potrzebna, i dla bez
pieczeństwa zagranicznego, i dla w e w n ę t r z n e j  
karności i sprawo dhwości .  Nic iest u nas w e  
zwycZuiti ,  aby król wyjeżdżał  z p ań s tw a ,  i 
w niicyscu s w o ie m  zostawiał namiestnika.  
to lu‘z i>rzYtct'i<i y rzym.skicy, nic mniesz  
hyc koron owa t t y ?  Jan zalecif posłowi,  aby się 
oddali f.

Naz.iini,r7< powtórnie wezwawszy Ilarahlir- 
dę , car rzekł : „namyśliliśmy s>i*■ i zn.ndniemv,  

Tom IX.  " 27 ‘
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B'A5-'? *c molem wspólnie trzema państwami,
— lisi. • c i • . j  1przcicżdzaiąc z icdncgo do drugiego , i że nam 

iest łatwo usunąć przeszkody, o których nam 
wspoinmafcs, żądam tylko Kiiowa bez wszyst
kich innych miast i włości ,  oddam Litwie Po- 
łock i Kurlandyę, wezmę Inflanty do rzeki Dźwi- 
n y ; tytuf nasz będzie taki: z h o ie y  laski l lo - 
spodar  Car i W ie lk i  K in ie  IJrszcch l }o ssy i : łii~ 
lowski,  W ło d z im ie r s k i ,  Moskiewski, l iról  Pol
ski i W ie lk i  K ią ic  Litewski.  Jmiona wszyst
kich innych prowincyi wypiszemy podług ich 
znakomistości: Polskie i Litewskie mogą być po
łożone przed Rossyiskierni. Żądam uszanowa
nia dla wiary greekiry, żądam wolności  budo
wania cerkwi prawosławnych we wszystkich 
moich państwach. iNieelt mnie  metropoli ta  /fos- 
sy i sk i , a nie arcybiskup łaciński na godność
k r ó l e w s k ą  k o r o n n i e  (111)  Lecz w niczym
nic zmienię naszych praw i wolności : będę roz- 
dawał mieysca i urzędy za zgodą rady Polskicy 
i Litcwskiey. Jeżelibym zaiznużony laty, na si
łach duszy i ciała upadły, umyślił opuścić świat i 
tron, abym w odosobnionym klasztorze mógł 
resztę życia na modlitwie przepędzić: wtedy
obierzecie sobie królem, którego ulubionego 
z synów moich, lecz nie obcego lub zagranicz
nego xięcia. Panowie mówią: ze Litwa i Pol
ska są nic rozdzielne; iak się im podoba: po
wiem iednak, że ia bym wolał raczey być tyl- 
ko W ielkim \ięciom tamtey : Wtedy utwierdzi* 
wszy wszystkie iey prawa przysięgą, wezmę 
dla Rossy i sam tylko k i i ó w ,  a Litwie powrócę
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mcc.j oręża lub traktatów wszystkie starożytne n 
iey kraie, przez Polaków zabrane, i będę się 
pisał w tytule Wielkim Xięcicrn Moskiewskim i 
Litewskim.— Słuchay dafey: mogę, lecz nie 
bez pracy ieżdzić zkraiu do kraiu: albowiem 
zbliżam się do starości, a monarcha wszystko 
na własne oczy widzieć powinien. A więc:  
czyż niw lepiey wam będzie obrać królem syna 
cesarskiego, zawarłszy z nim układy i przymie
rze pod nostępui)eemi warunkami: l )  Kilów i 
Inflanty do Rossyi, Połock iKurlandya do Li
twy należ). 2 )  Ja cesarz, i syn iego mai) po
magać ieden drugiemu woyskiem lub pieniędz
mi przeciwko ogólnych nicprzyiaciół naszych? 
Wtedy będę życzył szczęścia Litwie i 1 olsce,  
podobnie iak Ilossyi; i w tćm leisłem przymie
rzu k o g o ż  Się lękać będziemy?, czyliż wszyscy 
inni monarchowie ouropcyscy nie zeclic.) się do 
niego przyt.pzyć,  aby powstać na nieprzyja
ciół Grystusa? ile sławy, ile korzyści!... Pole
cam ci nakoniec oświadczyć panom, aby oni nic 
obierali xi)żęcia Irancuzkiego: albowiem ten
xi.)żc będzie przyiacielcm bluźnierskich Turków, 
lecz nie Chrześcian, ieżeli zaś obierzecie iego,  
wiedźcie ,  źe i.i nie pozostanę spokoynyrn wi
dzem waszey nierozstropności. — Jeszcze day 
poznać panom, źe wielu z nich pisało do nas 
sekretne listy, rad z.) o mi z woyskiem udać się 
do Litwy, ażebym postrachem królestwo sobie 
przywłaszczył. Jnni prosili mnie o złoto i so- 
bole,  aby obrać inoicgo syna. Niech wic o tćiu 
wasza rada kraiowa.”

2 1 1
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!£ Z taka odpowiedzi., IJ.uaburda poicchal do 
Warszawy. Zepewne ż 0 panowie Litewscy 
J e d y n ie  dla oka lub dla zachowania przystoy- 
ności ż.plali Smoleńska i miasj Ilossyiskicli; żu 
oni w rzeczy samcy nic oczekiwali tak wielkie
go ustąpienia zestrony cara, i bez dalszego oporu, 
ż.jdania tego byliby się zrzekli; tyui slalszym 
byf car w swoich warunkach; iednoinysJiiic od
rzuconych przez seyu,, który go natychmiast 
z liczhy kandydatów w yuczy ł .  Czy się .odmie- 
mły zamiary Jana: czy o n  był przekonanym u 
niepodobieństwie panowania nad Polski] i Litwa,  
i a k b y  mu się podobało; czy się lękał złego przy
kładu r o z p u s t n y c h  panów dla milczacey Kos. 
syi,  czy rozważył, że to ś c i s ło  przymierze mia- 
łoby istotne korzyści dla dwóch pierwszych 
państw, lecz nie dla naszcy oyczyzny; że nie 
one nam, leczm y im musielibyśmy dopoma- 
gać l u d ź m i  i p i e n i ę d z m i  wrazić woyny z Tur- 

Austry.] i lauryd.j; źo imię^rńla z władzy 
Ogranicz on,] i nicpewn.| , nie warl .li, pomnożę- 
nia niebezpieczeństw i wydatków dla monarchy 
sukccssymcgo wielkiego państwa, dla którego 
niebo przeznaczyło potęgę nie w cudzych, lecz 
we własnych wrodzonych siłach: albo car mnie
m ał ,  że seym mógł zezwolić na tak srogie wa
runki,  zniszczyć zasadnicze prawa rzeczypo- 
spolitey, zmienić wolne obranie królów, usta
nowić naywyższtj władzę sukcessy j,,fj .,o- 
wrócić nam Kiiów, i biskupowi /ń?ićy wiary 
odd ać koronę Jagiellonów dla włożenia icy ni 
głowę Jana. Trudno wyobrazić, vby go do te-
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Ko stopnia nicrozsądku duma zaślepić mogła : n. i >73. 
daleko pewnieysza, źe on okazawszy naprzód 
szczere życzenie zaięcia micysca Zygmunta Au
gusta, po gruuLownćiti rozważeniu wszystkich  
okoliczności, oboiętniey zaczai na ten zaszczyt 
spoglądać.

Jiccz obranie arcyxięcia królem, które po
chwalał, czy nie zagrażało nam niebezpiecznym 
sąsiedztwem z silną Auslryą, tein w ię cc y ,  źe 
iey poseł popierając sprawę Kr 11 es ta, uroczyście 
obiecywał panom usilną pomoc cesatzi w woy-  
nacli z Bossyą (132). Czy Jan nie miał potrze
by sprzyiać raczcy zamiarom Francyi oddalo- 
ney , a wiec inniey dla nas nicbczpieczncy ? nie 
możemy osądzić iego polityki. Znniąc przy
jacielskie stosunki Paryża z Konstantynopolem, 
sądził,  że Henryk Andegaweński będzie roz
r z ą d z a !  siłami Turcy i przeciw naszey oyczyzny,  
a Sułtanowie oprócz ich niedowiarstwa, sławą 
woysk i licznych zwycięstw byli strasznieysze- 
mi od cesarzy. — Z gniewem tara i Maxymilia« 
na sey 111 warszswski obrał Henryka, omamiony 
podstępem posła Irancuzkiego Monlukn, który 
w pysznych mowach swoich bezwstydnie chwa
lił panów polskich i litewskich, porównywał  
ich z starożytnemi Rzymianami, nazywał grozą 
tyranów, bohaterami cnoty,  obiecywał milion 
dukatów, silne woysko dla wypędzenia I\oS- 
syan y. Jnflunt, i ZJpełną zależność króla od ra
dy naywy£szcy.

1 ‘kio , iak mówił Jan, nieposłuszeństwo  
sey mu, połączyło widoki polityki n a s z e y  z A u -
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K J5-7* stryackl- Cesar* spieszyf korzystać z pomyśl* 
ncy przychylności cara: pisał do niego grzecz
nie,  uskarżał się na zbrodnie Karola IX, któ
ry przeszło 100,000  wiernych poddanych wytę
pił w dniu ii. Bartfomieia icdynjc 7<a 0 -
ni mieli oddzielny sw.-j wiarę; mówił z nieu- 
Uontentowauicm o przyjaźni Francuzów z Suł
tanem, za którego wdaniem się Henryk otrzy
muje hronę Jagiellońską; namawiał Jana, aby 
się uiąf za Chrześcian; przekładał mu wziąść 
L itw ę ,  a Polskę ustąpić Austryi, i zawrzeć ści
słe przymierze z cesarzem przeciw Turkom (433). 
Car natychmiast wyorawif gońca do Maxymilia- 
na radząc mu użyć wszystkich środków do za
trzymania Henryka w podróży do Warszawy;  
chciał, iak naprędzcy widzieć posłów cesarza 
w .Moskwie, aby utwierdzić wieczne przymie
rze Austryi z Rossyą, i pisał: „ M y  wszyscy o- 
to starać się będziemy, aby królestwo Polskie 
i Litwa nie odpadły od państw naszych, dla mnie 
zaś wszystko iedno, czy tw óy ,  czy móy syn
ten tron posiędzie  ty bracie nasz kochany,
boleiesz nad okropnćm zniszczeniom niewin
nych ludzi 1 dzieci w dniu ii. Bartfomieia: wszy
s c y  monarchowie C h r z c ś c i a ń s c y  powinni się u- 
źalać na to nieludzkie okrucieństwo króla fran- 
euzkiego, który tak wiele krwi nierozmyślnic 
przelał (434).”

Jednak Jan t izymai.jc s i ę  s y s t e m a t u  i p o -  

k o y n o ś c i ,  n i e  c h c i a ł  p r z e d  c z a s e m  o g ł o s i ć  s i ę  

n i c p r z y i a c i e l c m  n o w e g o  k r ó l a  P o l s k i e g o :  o w s z e m  

d o w i e d z i a w s z y  s i ę  o  i c g o  p r z y b y c i u  i u r o c z y s t c y

214
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koronacyi w itarofytncy stolicy Piastów, c*ymTn J5«. 
przygotowania wysłać do niego znakomitego u- 
rzędnika z powinszowaniem. Lecz Henryk u- 
przedził cara: uwiadomił o swoiem wstąpieniu 
na tron, namawiał, aby nie zrywa! rozcymu 
z rzecz.) pospolitą do 1;k 6 roku , pisał, ze on i* st 
w smutku, że król francuzki umarł, żc on musi 
wyiec!»aó do Paryża, i żc nakoniec to czasowe 
iego oddalenie się nie przeszkadza carowi w<dio
dzie w układy z panami iego (135,). Jan odpo- 
w iedz ia ł : „Iłracie nasz Ilcnryku! z twoiego
wstąpienia na tron cioszemy się,  nad smutkiem 
twoim ubolewamy. Śmierć monarchów ebrre  
ściauskich , iest klęsk* dla C h n cic .au , poc.cch,  
dla niewiernych. Pragnę być * tob, w pr<y- 
micr/.u. Postowi.  moi pnybęib, do W ,r«.awy  
skoro ty powrócisz: twoich oczcku.ę w .Moskwie, 
a bez ciebie nieprzystoi mi wchodzić w układy 
7, panami. Względem zachowania rozcymu,  
wydałem rozkaz woiewodom moim. Lecz 
Henryk był iuż królem zbiegiem, i*Ał s'7
o koronę polską , iedynie dla dogodzenia matce,  
ambitney Katarzynie de Medicis, która działała 
w tern zdarzeniu z natchnienia Jana Krasuskiego, 
leniwy i lubieżny, po trzymicsięczncy niegodney  
monarchy czynności, ale uczt, próżności i po-
h.wnnia, znienawidził swe królestwo i władzę 
ograniczoną, tałemnie przygotował się do wy.  
ia/.du, i w nocy z iednego tronu uciekł do dru
giego : spieszył odziedziczyć berło i nieszczęście 
swego brata, panować podobnie iak o n ,  wśród 
jiicpokoiów, zdrady i zbrodni , okazać się gnu-
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n. 1S7, 
-  1677?• snym i wiarołomnym, lor/, umrzeć z pięknem 

s łowem , które ni za wszo pozostało w liiśtoryi, 
i iest godne nnylepszego * królów (43(i) .  Zn- 
ilziwicni ucieczką swoiego król.j, panowie, zmu
szeni byli szukać innego. Wto<|y wielu z nieb , 
iak arcybiskup Gnieźnieński, kasztelan Miński, 
Jan Iłlelobowit z. i inni, znowu się zwrócili do 
cara. Oni nm doradzali, aby natychmiast posłał 
rozsądnych boiarów do Warszawy, » tnkicnii 
warunkami, na jakich obrany został Henryk,  
aby uczynił odezwę do duchowieństwa, ry
cerstwa, i każdego z panów w szczególności, a- 
by prosił  ich o wybranie siebie królem, i po- 
wiedział w  liście, źe o n  n i c  iest  heretykiem , 
leczChrześcianincra, istotnie ochrzczonym w J- 
mie Tróycy Przenayświętszey; źe Polacy i lUn. 
syanic, iako z jednego pokolenia Sławian, czy. 
li Sarmatów pochodzący, powinni iak bracia 
mieć iednego oyca monarchę. Jan pisał do nieb 
bardzo przyjacielsko, dziękował za dobre zamia
ry, obiecywał wysłać boiarów swoich nnseyin,  
lecz co do warunków nic stanowczego nie w y 
rzekł (1.J7> ; albowiem oczekiwał posłów cesa
rza, którzy iii/ ieełiali do Moskwy.

Nasz goniec Skohlecyn w Sierpniu 1571 
roku powrócił  z Wiednia, bez źadney odpowie-  
cizi, mówiąc, źe cesarz chciał pisać do cara przez 
swoiego posłańca. 'Po dziwactwo nie byfo bez 
powodu: nowy goniec !Ma\ymiliana przywiózł  
do Jana skargę, źe Skoblecyn nie wziął odpo- 
wiadaiącego listu <lf.i tego, źc adres nic zawie
rał zupełnego nazwiska carowego, i samówoI-

2U>
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nic wyiechał,  oraz, źc postępował nicprzystoy- n. 157̂  
nie i obmawiał cesarza. —  M a x y  milian za
pew nia ł  cara o szczcrcy przyiaźni i wdzięczno
ści, a car zawiadomił go ,  £e Skoblccyn z a  swoy  
postępek pop ad ł  w niełaskę. Poczćrn byli w  Mo- 
skic i inni urzędnicy austryaccy z unicwinic- 
nicm, £e Maxy milian z powodu ciężkiey słabo
ści zwleka układy z Janem o sprawach polskich.
Na znak przychylności ieden z tych gońców do
niósł boiarorn, ze panowie taicinnic skłaniai.| 
Magnusa do zdradzenia Hossy i, obiecuiąc mu 
miasto Hygę f'138 .̂ Nakonicc w  Styczniu 1576 
roku przybyli do nas znakomici austryaccy u- rntyml#. 
rzędnicy Jan Kobencel i Daniel Pryntz. 
naroha pysznie i wspaniale spotkał ich w Mo- 
zaysku: w ruskim w ysadzar lym  ubiorze siedział 
nu tronie, m a i ą e  na głowic koronę, w ręku Jabł
ko i berło; tron otaczali wszyscy boiarowie i 
dworzanie w złocistych sukniach. Jan i syn ie
go powstali, zapytując o zdrowie cesarza, któ
ry przysłał swoiemu bra tu  i sp rzym ierzeń ca - 
te i złoty łańcuch ozdobiony kosztownemi ka
mieniami i cyfr.| iego , ceniony 8,000 talarów.
Cesarz błagał Jana, aby mu dopomógł słowem  
i czynem, listami i orężem do wyniesienia Erne
sta na tron polski; prosił g o ,  aby nic woiowaf  
Jnllant, prowincyi o d d a w n a  na le iacey  do cc- 
sars twa  rzymskiego.  „ W ted y  ( mówili Janowi 
posłowie Mo\ymiliana) , cała Europa chrześcijań
ska Weydzic z tobą w przymierze, aby od je
dnego razu na morzu i lądzie stracić wysokie  
państwo ottoinańskic. Oto czyn ,  który na wie*

Tom  IX.  28
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R. ki inoże wsławić ciebie i Uossyę! wypędzimy  
Turków z Koustantynopola do Arabii,  w yko
rzenimy wiarę Mahometa, znakiem Krzyża S. 
okryiemy Trący ę i Eiladę, .1 cało starożytne 
państwo greckie, na wschód słońcu będzie two- 
ićm mocarzu wielki. To ci oswiadczaią: cesarz, 

V oycicc S. i król hiszpauski.” (W J) .  Jun słuchał  
ozięble,  nieunosząc się inyślą panowania na 
brzegach Bosforu i Ilelcsponpu, powiedział,  żc 
s łowo iego zawsze stałe i nienaruszone, żc on 
nie zmienił swoich myśli względem królestwa 
Polskiego; ustępuic tron iego Ernestowi , i zno
wu napisze o tćm do panów korony, lecz żc 
Litwa i Kiiów powinny być nazawszc przy
łączone doHossyi;  żc Jnflanty są zawsze i będą 
nasze, że wprzód nikt nie myślaT o nich, a gdy 
my ie zdobyliśmy, wtedy dopiero cesarz, ‘Da
nia,  Szwecya i Polska, umyśliły mniemane pra
wa swoie do uich ogłosić; żc dla zawarcia przy
mierza przeciw niewiernych, należy przybyć 
do Moskwy postom królów, hiszpańskiego, 
duńskiego, xiążąt niemieckich, i innych monar
c h ó w ,  że llossya wie o losie Ludwika węgier
skiego, który wierząc obietnicom cesarza wy - 
stąpił w pole ,  lecz od wszystkich opuszczony,  
w nicrówncy bitwie życie utracił. Posłowie ce
sarza zezwoli nam na odstąpienie Jnllant i K no
wa , dowodzili niepodobieństwa oddzielić Li
twę od Polski,  które to narody chcą mieć iedne- 
go władzcę. „Czy wiecie ,  (mówili oni do bo
jarów moskiewskich),  o tajemnym zamiarze nie
których buntowniczych Polaków: obrania so
bie królem Lennika Otlouianów liąlęcia Sie
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dmiogrodzkiego, dla dogodzenia Sułtanowi, i n 
ze szkody dla Chrzeician? M To nie nas tąp i :  
odpowiedział car, żi|dai]C, aby posłowie przy- 
sięSii utwierdzili układy o Jnflanty, lecz ko*  
bcnccl i Daniel Pryntz oświadczyli, że ich mo
narcha na dowód szczególnego szacunku dla Ja
na, przyśle do Moskwy innych ufielkich lu- 
d z i ,  ociąŁąt p a n u ią c y c h ,  z reszt.] zapewniali,  
że wszystko się stanie podług woli cara i dali 
s ł o w o ,  że cesarz skłoni króla Szwedzkiego do 
uległości (440). Jan poprzestał na tym; zapro
sił ich do pałacu na obiad , i okazałości.] zadzi
w i ł*  siedział z synem sweim przy oddzielnym 
atole, w  .jumitnym amarantowym ubiorze,  
obsypanym kowtownemi kamieniami . perłami, 
W koiiczaltey czapce, na  wierzchu którcy bły.  
szczał nadzwyczayncy wielkości rubin; dwie  
korony (cara i syna iego) świeczce się dużemi 
brylantami, szmaragdami, i ametystami stały 
koło niego; srebro i złoto kupami lcfało w po-
koiacli  „Każdy pałac (p isał  Kobcnccl do
austryackicb ministrów) m a  oddzielny magazyn 
napełniony lakierni czarami i talerzami, a pałac 
Kremlu swóm bogactwem wszystkie inne prze
wyższa  słowem widziałem skarby iego ce-
sarskicy mości, królów hiszpańskiego, francuz- 
kiego ,  węgierskiego, czeskiego, xk|£ęcia to
skańskiego, lecz nic widziałem takich, ia-
kic Jan posiada  kiedyśmy iechali doRossyi ,
panowie polscy przestraszali nas niestycliau.] 
prostot] moskiewskiego  dworu. Cóż się oka- 
« iło?  ani w Rzymie ,  ani w Hiszpanii nic zna-

. 1373. 
IMS.
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j |-*” 3-leźlibyśmy lepszego przyjęcia: albowiem car
w ic ,  z kim i iak siy ina obcyść: uniża Polaków 
i S z w e d ó w ,  lecz grzecznym icst dla tych , któ
rych sza muc i kocha* W  ziuiii(m dawszy w tia
rze Maxy rai lianowi czarne sobole wartości za 
700 rubli, Jan posłał do mego yy godności ma
łych p o s łó w ,  xiycia Sugorskiego, i diaka Ar- 
cyhaszcwa z usilnćm przełożeniem, że należy 
prydzey zawrzeć ścisły, uroczysty traktat mię- 
dzy Austry.) i Rossy,), a do panów koronnych 
napisał, aby oni obrali Ernesta, ieżeli ehe,) być  
w wiccznćra przymierzu z silnym monarch)  
moskiewskim, i nicprzyimowali króla z ryki Suł
tana, ieżeli nie ehe,j odpowiadać Bogu za okro
pne krwi przelanie (441 ) .  WtedyVakźo w li
żcie do panów Litewskicli oświadazal chyć zo
stać ich wielkim xiycieni, lub dać irn na tron 
syna swego Teodora, tlodai.jc: „ieżeli zaś nio 
uznacie za rzecz potrzebo) mieć oddzielnego 
władzcy wtedy wraz z l^olsk.j obierzcie syna 
Maxy nu lian owego.”

Nic podlega wątpliwości,  żo Jan i cesarz 
mogliby dawać prawa sey m o w i , gdyby stanów’ 
czo oświadczywszy mu swoie ż.jdania, wzmoc
nili ie poruszeniem woyska z obydwóch stron,  
iak o tern pisali do cara życzliwi nam panowie  
l i t ew scy ,  znąi.)cy stan umysłów w W i l n i e  i 
w Warszawie. Lecz !Ylaxymilian inż słaby na 
ciele i w duszy,  z w l e k a ł : on przyimował łaska
wie- posłów naszych w Regensburgu (112) ,  a 
swoich uic przysyłał do Moskwy, i w nowych  
nadaremnych stosunkach z Janem gniewał go
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naprzód tćm: żc się zatrudnia?, czy ma go na*a. 
zwać cesarzem  lub carem Hossyi,  nazywaiąc 
tylko carem  kazańskim ia s t ra c h a ń sk i tn ; po- 
wtórc,  nie przestawał działać w sprawie g o 
dnych litości i ubogich Jnllant, u t r z y m u j e , źe 
kray ten iest prowincyą niemiecką. t.ar od
powiadając Maxymilianowi zawsze grzecznie i 
przy jaciel sko,  ostyga? w chęci wyiednania Krne- 
sio w i korony ^>olskiey, i bez gniewu slysza?, 
ze ryce rs tw o  i szlachta sprzeciwiają się panom 
w tym wyborze (443). Seym ogłosi! wtenczas 
7,a kandydatów. 1)  Ernesta, 2 )  Ferdynanda, 
brata Mazytniliana, 3 )  króla lub xięcia*Szwedz- 
kiego, 4 )  Alfonsa xią żęcia Modeny. O carze 
n i e b y ł o  ani słowa: albowiem on nie odstąpił 
publicznie od zrobionych przez się w I.k I ro
ku p r z e ł o ż e ń ,  z prawami rzeczy pospolitcy tak 
niezgodnych, i powtórnie nie uznawał potrze
by przysłać znakomitych pełnomocników do 
Warszawy, przcstai.jc na pogróżkach i ta jemnych 
stosunkach, iakie miał z nicktóremi panami. 
Tymczasem gońcy nasi uwiadomiali go o wszy
stkich czynnościach seyinu. Jan z pałacu swo
jego w słobodzic widział igrzysko i walkę na- 
miętnolci na tym burzliwym teatrze, gdzie roz- 
są dek i wymowa zasługiwały oklaski, a złoto i 
siła stanowiły, gdzie nie tylko kłócono się i krzy
czano, lecz dobywano oręża i ostrzono dzidy,  
i fid/.ie nakoniec odrzuciwszy wszystkich kan
dydatów, obrano dwóch królów: zamiast Erne
sta, samego cesarza, i Stefana I3a lor eg o : iwie to

\

1573.
1577.
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n .  t573. d o t ą d  z n a ł o  z n a n e ,  u m i a ł o  s i c  w s t a w i ć  w  d z i e -  
-  1577. . ,  . . ’  *

jacli Hossyi, z niesławą dla Jana.!
Jeszcze w  1571 roku, powziąwszy wiado

mość o ucieczce Henryka, Sułtan Selim zawia
domi! panów ( I M): ze it*£cliicli królem będzie xi]-  
źeaustryacki, wychowany w  nienawiści doccsar- 
slwa OItomaóskicgo, wtedy woyna i rozlew krwi 
są dla obydwóch państw nieuchronne, i c  xiążc 
Bossy iski iest takie niebezpieczny, żc oni mogą 
włożyć  koronę na nayenotliwszego z panów wo-  
icwodę Sandomierskiego, lub na króla Szwedz
kiego, albo ieżeli chcą lepszego, na Batorego 
\ i]żęcia Siedmiogrodzkiego, męża znakomite
go z rozsądku i wspaniałomyślności,  który przy
niesie im zc sobą szczęście i s ław ę t iako wier
ny przyiacicl potężney Porty. To przełożenie 
nie pozostało bez skutku: albowiem Sułtan
byt nayslrasznicyszym nicprzyiaciclem króle- 
stwa polskiego. —  W  Warszawie i Krakowie 
mówiono tylko o Stefanie, który swóy bonor 
xiążęcy i władzę winien by ł  nieprzodkom, lecz 
własnemu rozsądkowi, będąc obranym od pa
nów i ludu Siedmiogrodzkiego (415). W  tym 
kraiu p u t -d z ik im ,  nieucyvviIizowanym, zalu
dnionym przez ludzi grubych, niespokoyncgo 
ducha, różnego pochodzenia i różucy wiary, on 
przywrócił spokoyuość,  bcspicczcnstwo, i to- 
lerancyę wyznań; sam wyznaiąc wiarę kato
licką, pozyskał przywiązanie lutrow i kalwinów,  
zaufanie Sułtana, i w tymże czasie okazywał  
ważne usfugi cesarzowi, nicmnicy odznaczane 
się waleczności.], znaiomości] nauk, w y m ó w ] ,
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a n a w e t  o k a z a łą  p o w i e r z c h o w n o ś c i ą ,  m a ią c  n. 

c z t e r d z i e ś c i  la t  w i e k u ,  b y ł  i e s z c z e  p i ę k n y m  im;-  

s z c z y z n ą .  S ło w em ,  gorliwi o  d o b r o  k r a iu  l o -  
l a c y ,  n i c  m o g l i  s o b i e  ż y c z y ć  g o d n i e y s z e g o  mo
narchy. S tr o n a  i c h  w z m o c n i ł a  s ię  za s ta r a n ie m  

S a m u e la  Z b o r o w s k i e g o ,  k t ó r y  b y ł  w y g n a ń c e m  

w  S i e d m i o g r o d z i e ,  i w  o w y m  to  c z a s ie  p r z e z  

S te fa n a  ł a s k a w i e  o b d a r z o n y .  D z i a ł a ł y  p r z y w i ą 

z a n ie  d o  o y c z y z n y  i z t o t o  B a t o r e g o ,  w i ę c e y  l e 
s z c z e  z a c ię ta  n i e n a w i ś ć  d o  d o m u  a u s t r y a c k ie g o .  
S e n a t  s z c z e r z e  p o p i e r a ł  s p r a w ę  c e sa r z a  i K r u c 
h a  l e c z  w  s t a n o w c z y m  d n i u e l e k c y i ,  r o z l e g ł

s i ę 'odgłos: „chcemy Batorego} on n a m  d .  po- 
k ó y  z T u r k a m i ,  i z w y c i ę s t w o  n a d  w s z y . t k . e m ,  

i n n e m i  b a r l . a r . y u c . m i  "(I W)-Szlachta z a w o ł a  ł t
l l a t o r c g o . l ” I N .p r ó i n o  roxl.cr .n . p a n o w i e  przed

s t a w ia l i ;  i»  o n  ic s t  h o ł d o w n i k i e m  n i e w i e r n y c h ,  
ia  w s t y d  b y ł o b y  d la  Chrześciańskiey r z e c z y  p o -  

s p o l i t c y ,  m i e ć  na c z e l e  s w y c h  r a d c ó w  n i e w o l 

n ik a  s u ł l a ń s k i e g o .  J a n  Z a m o y s k i  h e t m a n  k o 
r o n n y ,  b i s k u p  k r a k o w s k i  i x n a k o m .t s x a  c z ę s c  

s z la c h t y ,  o g ł o s i ł a  k r ó l e m  x i ą f ę c i a  S . e d . m o g r o d z -  

k i e g o ,  a p r y m a s  i S e n a t o r o w i e  p o l s c y ,  M.xy-, 
r n i l i a n a ,  s ta r e g o  i s c h o r z a ł e g o ,  d la  t e g o  m e .a k o ,  

a b y  p r z e z  b lisk i)  n a s t ę p n y  c l c k c y ę , d o g o d n e  
b u n t o w n i c z c y  I ł l a c h c i e ,  k tó r a  l u b d a  b y c  pra-  

w o d a w c - i  n a  s e j m a c h .  K a i d a  z e  s t r o n  u w i a -  

d o . n i l a  o b r a n e g o  o  t y m  h o n o r z e ,  a M a x y i n i -  

l ia n  i u f  z c  ś m i e r t e l n e g o  ł o i a  p isa ł  d o  M o s k w ) ,  

ie  i e s t  k r ó l e m  p o l s k i m  „ C i e s z ę  s i ę : —  o d p o -  
w i e d z i a ł  ca r  —  le c z  B a to r y  iu ż  w  K r a k o w i e ” ( M . ) .  

O n  W r z e c z y  s a m e y  p r z y b y ł  tu z e b o r ą g " ^
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-  U li ’ Suru,oa» * imieniem króla,  na szczery smutek 
licznych panów Litewskich , którzy usilnie clicie- 
li leodora obrać swoim monarch.j, w nadziei , 
źe ten iii 1«»< 1 y syn carski, niewinny okrucieństw 
oyca, zawsze będzie mieszkał w Litwie,  pozna 
ich obyczaie i zwycźaie,  polubi tę stronę iednę  
z nim vvyznai<|c«j wiarę,  lak dru^ij oyczyzm*,  

. źe on zapewni iey całość, przez zawarcie po- 
koiu z Kossyanami, powróci icy nie tylko Po- 
ł o c k , lecz i Smoleńsk, a może nawet cafi) zie
mię Siewierską. „Dla czego: mówili oni w W il
nie do Bastanowa urzędnika Janowego ( 4 4 8 ) ,  
dla czego Jan niccbciaf dla siebie s ław y ,  a dla 
nas szczęścia :ł dla czego iego posłowie nie przy
byli na scym z oświadczeniem warunków zgo
dnych z istotne ni szczęściem państw obydwóch?.  
JWy nie luhieiny cesarza , nie cicrpiemy Bato- 
rego, jako holdownika sułtańskiegu.” Niektó
rzy z nich byli nawet tego zdania, źe ieszcze 
nic przeszedł czas pokazania się: źe należy o- 
balić nicpraw.) elckcyę dwóch królów, ieźcli 
Jan z grzecznościami i podarunkami uda się do 
głównych panów polskich, i ieźcli woysko na
sze natychmiast wyst.jpi do Litwy  JiCcz Ma-
Aymilian umarł ( 12 Października l,r>76 r o k u ) ,  
a Batory osiadł na tronie w Krakowie, uro czy 
ście przyrzekłszy , źe święcie będzie zachowy
wał traktat Henryka i wszystkie postanowienia 
rzeczypospolitcy, i źe się ożeni z pięćdziesięcio
letnią Aonq, sióstr.) Zygmunta Augusta; wcydzio 
w przymierze z porLj ottomańskę, uśmierzy Ila- 
ua, uwolni orężem lub wykupi wszystkich icń.
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ców Chrzcściańskich w Taurydzie, zagrodzi1'- 
bejipiecieństwo państwa twierdzami, zawsze 
osobiście dowodzić będzie w oysk iem , i ua no* 
wo przyłączy do Litwy wszystkie iey kraic przez 
carów moskiewskich zawoiowane,  ieźeli Senat 
i ind chcieć będą woyny a Hossyą. ,, Niech zni
knie gnuśna boiaźii, mówił :  m am  doświadczone 
w oysko,  moc w ręku, i odwagę w sercu.’ 
Niesnaski u s ta ły ,  niechętni umilkli. Polska i 
Litwa Jednomyślnie zawołały: „niech źyic kroi 
Ha tory !”

Jan zdawał się być obojętnym i spokoy- 
nym. Dowiedziawszy się , źe iadą do niego po
słowie Stefana, kazał im wszystkie okazać ho
nory. Boiarowio ich zapytywali o ród Latorc* 
go ,  chcieli wiedzieć, iaki ty tul d.iią mu W li
stach Sułtan, cesarz i inni monarchowie. Po
słowie odpowiedzieli:- „car uyrzy tytuł Stefa
na w iego liście.” Oni byli przedstawieni (441)), 
Jan z koron;] na głowie siedział na tronie, obok; 
niego starszy syn, boiarowic na ławkach w sa
li tronowey, a dworzanie i diacy w sieniach,  
dzieci boiarów stały na balkonach i w przed
sionkach do sali audycncyonalney. Koło tcy 
sa li , od pawilonów do cerkwi Zwiastowania 
Piony Maryi , goście i urzędnicy, wszyscy bez 
wyjątku ic złocistych ub iorach , na placu slrzcl- 
cy z bronią. Car przyiąwszy list Batorego, za* 
py*ywał o iego zdrowie,  lecz posłów na o b 
iad nic zaprosił. W liście grzecznym i skro
mnym, Stefan obiecywał zachować póki wyrok 
pozwol i  sąsiedzką przyjaźń, żądaiąc karty bez-

Tom IX.  2‘.)
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W P*cc7cóst\va nn wolny przcinzd posłów litew
skich do M o sk w y , zapewniał o swoićin szcze
rym upodobaniu pokoiu, uskarżał się na Ma* 
xy  mi li ab* , który w gniewie i nienawiści nazy
wał go lennikiem tureckim , a sam płacił Suł
tanowi dziesięć razy więccy, i hardzicy m u,  iak 
xi.)żęta Siedmiogrodzcy ulegał. Boinrowie w imie
niu monarchy oświadczyli pos łom, i e  król Ste
fan widocznie idzie na woynę: albowiem nic 
daic w liście .swoim Janowi tytułu cara, ani 
xi«‘jźęcia Smoleńskiego i Połockiego,  chociaż ty
tuł ten przyznaj mu wszyscy, prócz Polaków,  
którzy nazywai.1] Gustawa Szwedzkiego królem,  
a on iednak nie ma korony. 2) Ośmiela sic na
zywać cara b r a te m  swoim, będijo wojewody  
Siedmiogrodzkim, poddanym królu węgierskie
go (150) ,  a więc nic wyższym od xi<}Ż§t ostrog. 
skich, bielskich, lub mścisławskich. 3 )  Przy
właszcza sobio tytuł monarchy Juilauckiego. —— 
Posłowie ci byli wyprawieni s  terni s ło w y :  
,, Jeżeli król pragnie braterstwa z Janem , p ow i
nien się nic mieszać do Jnllant, nazywać go ca
rem , wielkim xi.]żęcieiu Smoleńskim i Potoc
kim:* dano im iednak kartę bezpieczeństwa dla 
posłów.

Było to w Listopadzie 1576 roku. /.gadu. 
iflC charakter swoiego p r z e c i w n i k a ,  icgo stałość 
i nieugiętość, nie tnaiąc nadziei osi.]gnienia celu 
swego samemi tylko pogróżkami, i skłonienia go 
do tego, aby dobrowolnie oddał Jnllanty, Jan 
postanowił wsselkiemi siłami uderzyć na j>ro- 
wincyc Szwedzkie i Polskie w tey ziemi. Czas

226

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



227

zdawał mu się być dogodnym: król Szwedzki n. 
czyniąc zadosyć żonie swoiey,  otoczył się Je- 
zuitauii,, i wprowadzał na nowo w iwcm pań
stwie wiarę łacińską, n tracąc przywiązanie lu
du, rodząc bunty i sekty, mc inógf natenczas 
myśleć nawet o silućfii odparciu Rossyan w Jn- 
Rantach; a Stefan woiowal  wTrussacli,  i był  
zmuszony zatrudnić się krwawćin oblężeniem 
buntującego się Gdańska, lian Dewlet • Gercy, 
w obawie ,  aby przez długą nieczynność pogar
dy Rossyan nie zasłużył; bał aiy ( w 157G roku) • 
pokazać w polu z 50,000 i.mdy, lecz z mołocz-  
iiycli wód uciekł nu powrót,  nawieść,  zo pułki  
moskiewskie stoią na brzegach Oki , ze sam Jan 
znayduie się w Kałudze, i kozacy do.iscy w śmia- 
łóm wkroczeniu zdobyli Jslaui*Kirincu (  la l^ .  
Poczyniwszy wszystkie dla bezpieczeństwa kra
ju potrzebne rozporządzenia, powiększywszy  
woysko w twierdzach południowo wscłiodniey 
Rossy i, dlu dania odporu lianowi i JLitwie (152),  
zebrawszy nadto znaczne woysko wodne na W o ł 
dze zDiwin ianów,  Permwków, i Suzdalczyków,  
tak dla poskromienia buntowniczych Czeremi
sów, Astrachanu, iNogaiów, iako leź dla wspól
nego z kozakami działania przeciw samey lau- 
rydy ,  Jan był w pogotowiu rozstrzygnąć los 
Jnflant.

Nastał rok 1577 nnyokropnicyszy dla tey 
meteczęsney ziemi,  który (iak lud sądzi! ) za
powiedziały straszne wichry w i esic ni, i niesfy- 
ahane zamiecie podczas zimy tak , źc morze bał
tyckie zostało pokryte szczątkami rozbitych o-
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B.JM3; krętów, a brzegi i trakty trupami ludzi, kto- 
rzy w głębi wód utonęli, lub śniegiem zostali 
przysuci (453). W  tym C2asje ro [ ) { m  Hossyan
szfo z Nowogrodu do Rewia, którego mieszkań- 
cy naprózno oczekiwali pomocy od strony mo- 

Woyna rza z Pinlandyi, Szwecyi i Lubeki; okryty z fy-  
wności.] lub kołnierzami tonęły, a| | ,0 ujtępuiąc 
mocy przeciwnych wiatrów, wracały sin na. 
powrót. Wszystko było w oczekiwaniu i prze
strachu, a król Szwedzki, iakby na zart pisał 
do Jana, ze oni nic mai;} kadnoy przyczyny tlo 
prowadzenia woyny zsob,) ,  źo Szwecya sprzo- 
daic Rewel cesarzowi niemieckiemu, i ze car, 
ieicli chce mieć. to miasto, m o /eg o  ż;plać od na* 
stępcy Maxymiliana ("454).

Lecz mieszkance Rewia ośmielali się wspo
mnieniem 15.1 roku, to iest, ucieozką Magnusa 
od ich miasta, i pod wodzę Gonia Jenerała 
Szwedzkiego z oboiętnę waleczności;} spotkali 
Rossyan. Naypicrwwemi wojewodami, ke stro
ny Jana byli: młody xiqke Teodor Mśeisławzki,  
i nay starszy z wodzów moskiewskich Jwan Sze
remetów młodszy, który dał słowo monarszo,  
ke albo zdobędzie R ew el ,  albo tam głowę swo- 
ię pofoky (455). Ciękkę bronię palnij zarządzał 
xiq/.c Niccta Pryimków - Mostowski, który miał 
wielu artylerzystów Niemieckich i Szotlanckich. 
Dnia 23 Stycznia rozpoczęto oblękenic, dnia 
2? t. m. strzelanie zc wszystkich naszych waro
wni,  które trwało przez b tygodni bez kadne- 
go stanowczego skutku. Kościoły i domy *a- 
palaly s ię , lecz obywatele gasili o g u ń ,  i n a s t i z e .
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Innie strzelaniem odpowiadali; nawet w c i ę - n 
styeh wycieczkach niekiedy odnosili przewagę 
tak, że liczba Rossyan s powodiwbitew , zimna 
i chorób , znacznie się zmnicyszała. Szereme
tów dotrzymał s łowa,  nic zdobył Rewia, lecz 
położył swą ugodzony kulą armatni.].—
Ciało tego walecznego woicwody odwiezione  
zostało do Moskwy (456) ,  wraz ze zdobyczą 
ieńcomi cstoóskiemi i f in la n c k ie m i : albow iem 
■jiiążc Mścisłnwski pomimo zawarty na lat dwa 
rozeym z Finlandyą, posyłał iazdę tatarską po 
lodzie odnogi dla spustoszenia tey ziemi. W o -  
iewodowic  moskiewscy,  tak dla przestrzeżenia 
Kcwcloryków, iakoteż dla ośmieleni* swoich ,  
rozjusza l i , fe  sam monarclia przybywa do nich,  
lecz tamci wiedzieli o t<!m, ( od zdraycy Mu.  
rzy Bułata, który « obozu uciekł do twierdzy,)  
v.c car iest w Moskwie,  że woicwodowic  nasi nie 
mai.] odwagi, a żołnierze zaufani byli w wodzach; 
z dumą przeto odrzucali wszelkie przełożenia 
pokoiu przez Mścisła wsk iego czynione. Unia 
14 Marca Rossyanie zapalili oboz napełniony 
trupami; kazali oświadczyć obywatelom, że się 
rozslaią nie na długo ’z niemi, i odstąpili (45 .) .

Skutkiem tego powtórnego tryumfu Rewel-
czyków , było spustoszenie wszystkich pos iad ło
ści Jana w Jnflantach. Nie tylko Niemcy i Siwe-  
d z i , lecz sami nawet wieśniacy estońscy, napa
dali wszędzie na nielicznych Rossyan. /aawił  
się rycerz Iwo Sictikenbcrg, syn myncarza re- 
wciski ego i||,i swey śmiałości Anibalem zwany.  
Który dowodząc tlumauu uzbroioncgo poapól-

1i73.
1577.
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tr*73. stwa, zdobył Wittcnsztein , spalił Pcrnou zra
bował  kilka miasteczek w Krwen, Wirlandyś,  
i koło Dorpatu, zdradziecko mordui.*jc i zabiia- 
i^c iciiców naszych (458) t przez to obudził sro
gi* zemstę,  która wkrótce padła na inflanty,  
albowiem woysko tak niepomyślnie oblegaiijce 
R ew el ,  było tylko przodowym oddziałem na
szym.

Na wiosnę Jan z obydwoma synami przy
był do Nowogrodu (461)): tu i w Pskowie by
ły zebrane wszystkie siły wotenne obszernych 
państw iego, wszystkich ziem i miast południo
wych i północnych, chrześciaóskich i niewier
nych,  od brzegów morsa Kaspiyskicgo i pół
nocnego, Czerkasowie i Nogayozycy, Mordwa 
i Tatarowie, xią£ęta, Mruzowic,  Atamany, na- 
koniec wszyscy wojewodowie,  prócz d o w o d z ą 

c y c h  rezerwy, która pozostała dla straiy pogra- 
niczney od Dniepru do Woroneża. Pod Janem 
dowodził  Sain Bułat,  niegdyś król Kasymow-  
ski, który natenczas będęc iuż Chrzcścianinem, 
zwany był S y m e o n c m , W ie l k im  Xiqłpci(trti 
Twerskirn  (460). Xi;jżęta, Jwan Szuyski , p a- 
żyli Sycki ,  Szeydiaków, Teodor Mścisfawski, 
i boiar Niceta Romanowicz Zacliaryin, oddziel- 
nemi pułkami dowodzili. Oddawna Rossya 
nie miała tak silnego woysko. Wszyscy sadzili, 
źe ono ruszy do Hcwla. Obywatele Rygi w y 
praw iw szy  do tego miasta statki z żywności;} i 
bronią palnij, pisali do iego mieszkańców: ,,u-  
zbroyciesię w odwagę, budźcie gotowi na trze- 
uą  nayokropnicysz.-j burzę, i niech waspotrseci
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raz ocali Nay wyższy od nieszlachetnego tyrana f .  JM*. 
(461 )•” Dnia 15 Czerwca car wyicchawszy z No
wogrodu,  około miesiąca mieszkał w Pskowie,  
tu przybył do niego Magnus iu i boiaźl iwy, 1 
iuź wiarołomny, iak zobaczcmy, lecz ieszcze 
car o tcy taiemney obłudzie n i e  wiedząc, roz
kazał mu z niemiecką swoią d r u ż y n ą  ruszyć do 
W e n d c m ,  a sam dnia 25 Lipca wszedł do po
łudniowych Jnflant, z podziwienicm Polaków, 
k t ó r z y  tam pnnuiąc, sądzili i e  są w przymierzu 
z Hossyą. Taki był  początek woyny Jana z lta- 
torym, tyle wazney ze swych skutków. Chod
kiewicz Hetman Polski bynaymnicy niemy śląc 
o obronie, uciekł i inni powli *a iego przykładem.
Car w kilka .lei edobjI  Marjenl.au.o.. ,  LuUen,  
l lozcttcn, Dunneburg,  K r a y . a b o r g ,  . Laudoo; 
obrońcy iy* '> inii,sl Polacy i N iem cy,  medobyli  
oręża iądaiąc litości: ci którzy się bez namyśle- 
nia poddawali, byli puszczeui na wolność,  ci 
zaś/  którzy zwlekali,  poszli w niewolę (4(>2).
Jan do szczętu zburzywszy Latidoo, a wszystkie 
in n e  twierdze załogą moskiewską osadziwszy,  
posłał woiewodę Tomasza Buturlino do miasta 
/e sv c g c n ,  gdzie b r a t  zdraycy Taubcgo był rząd- 
cą. Rossyanic zdobyli przedmieście; lecz Bu- 
turliii uwiadomił cara, żc Niemcy odrzuciwszy  
wszelkie względy , siedli  na 6m i m  w twiot- 
dży, Monarchę przybył sam i kazał strzelać 
z armat: ściany upadły,  a z niemi Niemcy do5,siłrr„,« 
nóg Cara. Nie było iuś litości: znakomici oby- 
vvatclc zostali napal wbici;  innych zaprzedano 
W  niewolę tatarską. Person i Kalccnau podda-
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n . t573. 
»»77*

m

ł y  s i ę  b e c  u k f i d ó w : J a n  w s z y s t k i c h  t a m e c z n y c h ,  

m i e s z k a ń c ó w  z  ż o n a m i  i d z i e ć m i  o d e s ł a ł  d o K u r -  

l a n d y i .  —* Z  d r u g i e j  s t r o n y  M a g n u s  t a k ż e  z d o 

b y w a ł  m i a s t a ,  n i e  o r ę ż e m ,  l e c z  d o b r o w o l n i e .  

„ C z y  c h c e c i e  o< a l i ć  ż y c i e ,  w o l n o ś ć  i m a i ą t e k ?  

( p i s a ł  d o  I n f l a n t c z y k ó w  ) :  m n i e  s i ę  p o d d a y c i e -  

l u b  t i y r z y c i e  n a d  s o b . j  o r ę ż  i w i ę z y  w  r ę k u  JV1 o -  

s k w i a n . ”  W s z y s c y  z  r a d o ś c i . ]  m i a n o w a l i  g o  k r ó 

l e m ,  p o d  w a r u n k a m i  k o r z y s t u c m i  d l a  i c h  b e z *  

p i c c z e ń s t w a , i w  n a d z i e i ,  ż ę t y m  s p o s o b e m  u .  

n i k l i . ]  s r o g o . ś c i  J a n a .  M a g n u s  b e z  w i e d z y  - m o 

n a r c h y ,  o p a n o w a ł  R o k c n h u z c n , A s z e r a d e n , )  

L e n d w a r t ,  K o m i c h u r g ,  i l i c z n e  i n n e  t w i e r d z e ;  

n a k o n i e c  W e n d e n  i W o l i n a r ,  g d z i e  o b y w a t e l e *  

w y d a l i  m u  w o i e w o d ę  S t e l a n o w e g o  X i ę e i a  A l c - >  

x a n d r a  P o ł u h i ń s k i e g o .  M a g n u s  z  l e k k o m y ś l n y  

d u m y  u w i a d o m i w s z y  c a r a  o  t e y  p o m y ś l n o ś c i ,  

ż . ] d a ł ,  a b y  K o s s y a n i c  n i c  t r w o ż y l i  J n / l a n t  i u ż .  

w i e r n y c h  p r a w e m u  l w o i e m u  k r ó l o w i ,  i w  l i c z 

b i e  p o d l e g ł y c h  i e m u  m i a s t ,  w y m i e n i ł  n a w e t  

s a m  J u r i ó w ,  c z y l i  D o r p a t .  J a n  b y ł  w  p o d z i -  

w i e n i u .

W i d z i e l i ś m y ,  ż c  c a r  o b r a w s z y  M a g n u s a  z u  

n a r z ę d z i e  n a s z e y  p o l i t y k i ,  n i e  z a ś l e p i a ł  s i ę  z b y - ,  

t e c z n ć m  w  n i  na  z a u f a n i e m ;  p a m i ę t a ł  z d r a d ę  

T a u b e  i K r u z e g o .  W i e d z i u ł  O t e i n ,  ż e  p o k f e u  

w i e ń s t w o  n i c  i e s t  p e w n . ]  r ę k o y m i ]  p r z y w i ą z a 

n i a  c h c i w y i n  w ł a d z y .  Z a p e w n e , n i e  p o u i i i a ł  | > e z  

u w a g i ,  i n i e  z a p o m i n a ł  w i e ś c i  o  t a i c i u n y c h  s t o 

s u n k a c h  M a g n u s a  z  p a n a m i  ( 4 ( k ^ ,  m i l c z a ł  i o -  

d n a k  ,  i a ż  d o t . j d  p o d c y r z e n i e  s w o i e  u k r y w a ł :  

t u  z a w r z a ł  g n i e w e m ,  r u s z y ł  d o  K o k e o h u z c n ,
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knr,af tom znbió pięćdziesięciu Niemców 't woyska n. i f* 
Magnusowego, i wszystkich mieszkańców za. 
sprzedać w niewolę ( Ki l), a do zięcia napisał w na* 
stępujący sposób: „ do hofdownika naszego kró
la Magnusa; Posiałem cię z Pskowa, pozwoli- 
wszy zdobyć sam tylko Wcndcn  a ty z na
mowy /dych ludzi, lub własnego nicrozsądku,  
zadasz wszystko. Wiedz, że blisko od siehiu 
jesteśmy: rozprawa łatwa,  mam woysko i su
chary, *' wręcey nic mi nie potrzeb*. Albo 
usłuchay , albo, iezdi z miast któro ci dałem,  
iesteś nic kontent,  ruszay do kraiu swego za 
juorze. Mogę cię nawet do Kazanu odesłać, a 
Inflanty oczyszczę bez twoicy pomocy.” Car 
posiawszy wojewodów swoich do Aszcradcn ,
J u;nd wart., Szwolonburga , Tricsscn, i Pebalg,  
przez tlwa <lni odpoczywa! w Kokunhu/.en, 
gdzie iako hi bo w mit sporów teologicznych, spo- 
Koynie rozprawiał z g łów nym  pastorem o wie
rze ewangieliekiey, lecz o mało po im śmierć 
nic skazał za nieskromne porowanuie lutra /. a- 
potlołem Pawiem ( ICió ). Dowicdziaw sr.\ sic,  
że twierdze południowych Jnllant nie opiorai.j 
się w oysku , naszemu wyst/rpil do Krli, ws;yst- 
kieli* mieszkańców tego miasta pobrał W niewo
lę za to1, że się mu oni natychmiast nie poddali,  
poezćui Spieszy! do Wendcn. W  tymże czasie 
P.ogd *»u iiielski z strzelcami moskicwskictni oto
czył Wiiltnar, gdz ie by) rz.'ideą u rzedli tk Ala- 
giiusn Jerzy Wilke. l a twierdza uważana była 
za iedn-ij z iiiyznakoitiilszycU: YYilko m e c ln u !  
wpuseji Itossyaii, ihunac/.ąe s io ,źe  ona zdobyl i i 

Tom IX.  j o
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* ily^ ori'Zr,n kró la ,  lecz widząc przygotowania do 
Mfurmu, wyiechał Jo wojewody naszego, i 
rzekł: „ w i e m ,  ze inóy król iest hołdownikiem  
cara, a przeto rozlew krwi wstrzymuię. Weź-  
cic miasto, wyieźdzam do Magnusa.” Posła- 

( no go do Jana z dwudziesto Niemcami, a innych 
ludzi Magnusa w liczbie sicdmiudziesj.jt porą
bano; kupców i wszystkich mieszkańców okuto 
w kaydany ; ich maujtki i domy zostały opie
czętowane. Na dowód szczególnego ukonten
towania,  Jan wynagrodził Bielskiego złotym  
łańcuchem , a byłych z nim dworzan zlotcmi 
medalami.

W  Wendcn r.aydowałsię sam Magnus, któ
ry niechciaf wyiechać na spotkanie cara, lecz 
dopełniając woli iego posiał mu xięcia Pofuhiń- 
skiego, i dwóch znakomitych urzędników z u- 
sprawiedliwieniem się. Jan łaskawie tamtego 
przyiąwszy, dowiedział się od niego— iak pi

sa™!! S#̂  0 wa£ney c iemnicy: i t  hołdownik go
AiaguuM. zdradza, źc Magnus wchodzi w układy z xię- 

cirm Kurlandzkim, i ma zamiar z miastami Jn- 
fianckicmi, uledz B a t o r e m ,  wewnętrznie nic 
cierpiąc Rossyan lub ich cara (466). Co dało 
powód temu wojewodzie do zdrady zaufania Ma
gnusa? czy chęć pomszczenia się nad nim za 
bunt mieszkańców wolinarskich? czy gnuina 
boiaźń ? czy nieoczekiwane łaski Jana?. Jak
kolwiek bijdź, car mógł prawnie ukarać zdray- 
cę ,  mógł poddać zapędom wrodzonego lub pra
wnego gniewu; iednak uinieigc się niekiedy 
powściągliwi, obojętnie kazał dwóch posłów

2 3 1
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Magnuse chłostać rózgami, i oświadczyć mu a* n 
hy natychmiast stanął w naszyta obozie. Mag
nus zadrzał z przestrachu: nieśmiał nieposłuchać, 
j /dwudziesto pięcia urzędnikami, poiechał na 
straszny Sąd, uyrzawszy Jana zsiadł zkonia i u- 
padł do nóg iego, Car podniósł go,  i tak mówił  
bardziey z pogardą niż z gniewem i „głupcze! tyś 
się poważył mieć zamiar o królestwo JidTautekic, 
ty łotr,  nikczemny, którego do inoiey p r z y s 
łoni familii, z moią nayukochańszą krewny oże
niłem, przyodziałem, obułem, pieniędzmi i 
miastami obdzieliłem, tyś zdradził mnie,  swo-  
iego monarchę, oyca,  Dobroczyńcę? odpo
wiedź!  ileż to razy słyszałem o twoich obrzy
dłych zamiarach iednak niewierzyfem i milcza
łem. Dziś się wszystko odkrywa. I y chcesz 
podstępem zdobyć Jnflanty, i zostać sługą pol
skim. Lec* Bóg miłosierny mnie zachował,  a 
ciebie oddał w ręce moic. A więc bądź ofiarą 
sprawiedliwości: powróć moie , i znowu się tu- 
łay nikczemny.” (167)1  Magnus *c wszystkic- 
mi urzędnikami swemi został zamknięty w ic- 
dnym opuszczonym i starym domie,  gdzie kil
ka dni i nocy na słomie przepędził. Tymcza
sem cóż się stało w Wendett?

Bossyanic bez oporu weszli do miasta. W o 
jewodowie xiążęta Golicyn i Sołtyków zakazali 

naruszać mieszkańców, wszędzie mocną straż 
postawili , oczyścili domy dla monarchy i boia- 
n>w: Wszystko zdawało się być w ciszy i j>oko- 
i u , lecz Niemcy Magnusa lękaiąc się srogości 

*Jana, z żonami, dziećmi i kosztownicysz.j wła-
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n 1573*
-  Ia77.

»ności,] zamknąwszy s,c w zamku nio odmykali 
go. Hossyonie chcieli u*yć syty: Niemcy za
częli strzelać, zabili licznych dzieci boinrskitd., 
wo i cwv ode w n y k o w a  rarrili, nic slucliaisc mi- 
vYei HnguasiJ, ktńrcn ffwlceał ifn, ;diy‘ pod-  
dali. .i Jib w i cd zia wszy «i g o uktx zagnfom.^y fcar, 
znakomitego iońc.i/Jerzego Witko k i^bie  
ua paly 'britiaiami rozwalić iniiry,., bpozibiinć 
wszystkich Niemców. • Trzy dni szturmowano 
do ścian: one upadały y-„j0 byto ocalenia dla 
oblężonych (3C8). Wtedy ieden z nich rzcIJ:  

unirzyifuy, ieżeli loka iest wola linga, lecz się 
nie oddaymy na męki tyrana. W ynieśmy za- 
inek lin powietrze."—  Wszyscy- przystali no to , 
a nawet i hedąry z niemi pastorowie. ł ‘iwnłoe 
stapo^ytuijgo pałacu mistrza napotni wszy pro. 
chem , preyięh KonjmunSlę St ą, uklękli* rzędem 
huniliarm: mężowie z żonami 4 ntniki z dziećmi;  
modlili- ^  szczerze, j  widząc zhliisiących się 
do nieh:JVf>ssyan, dali, znak: Henryk IJoysmau 
urzędnik ^laguusn, fv.ućit w okno rapaloiiy lot <
na kupę prochu z okropnym trzaskiem wr.nim?
shiśię na powietćze hu/Iow.1. Wszyscy >zgjm»|j 
oprócz 1’oysmnna, który /agfliszowy Wystrza
łem ,  żywy ieszczc miedzy gruzami ziMiloziony 
został. W kilka minut on wyzionął diu h.i, i 
po śmierci był  na pal wbity; ‘‘bogn zemsta p/,. 
dla i na spokoynyeh mieszkańców. Mordowa-  
no ich, skazywano na śmierć, rąbano, j palo
no; na ulicach hańbiono zony i dziewice (Ki!)). 
Trupy leża ty w około miasta nie pochowane. 
Słow em ,  ta kara wendeńska , należy do uuyo-
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kropnicysaych czynów tyranii Jana: ona nicnn*n r»73. 
wiiJe-Jnllwrtfasyków do Kosman podwoiła.

Stamtąd car uda! sic do Honneburga, 1 i*V- 
kntu, i &zinilten: tc twierdze zaiętc przez Li
tw inow,  icrnu su* nic opierały. Kzndzcy spo- 
koynic witali go ,  przestając na wolności po
wrócenia do oyczysny lu f, oręża i maiątku; a 
Nietneów z żonami i dziećmi zabierano w nie
wolę ( 170). -— Lozostawnło t\ lko zdobyć L ygę ,
Ifccz Jan przewidując, ic 'k r w a w e  będzie oblę
żenie tego miasta , spieszył do Wolin.rru tryum
fować swoie zwycięstwa : tu wydał wspaniały 
ucztę, dla woicwodów Hossyiskieh i tnakoini-1 O #
(ycli u-ńoów Litewskich puszczonych na wol- 
ność; szczególnicy był lasków dla \ięcia Alcxan- 
dra lb>lubińskiego , dawał im w darze futra i 
kubki,  m ó w i ą c  z dumą: „idźcie do króla .Ste
ina , namówcie go do zawarcia ze rnuą pokoiu 
pod warunkami korzystncnn dla mnie: albo
wiem ręka tuoia w y s o k a .  Myliście ś w i a d k a m i ,  

niechże i on pozna.” (171)..... Wolmar przypo
mniał Janowi z Id ega Korbskicgo: on napis.ił
do niego list, dany do wręczenia na ręce \ ię -  
cia lłol obióskiego, następującego brzmienia.
„My wiidki monarcha wszech Kossyi, d o b y -  jłi#l jD
iego Imiara moskiewskiego ( 1 . 2 )   l ,okoraK l
niech hedzic w sercu i ustach moich, znamJ
bezprawia umie.  niknące przed miłosierdziem 
i i °ga , k t ó r e  zbawi mmc podług słów Ewange
lii,  alb«»wiiiu ]log więcey nad jednym korzą- 
cym się grzcśnikjcm , niż nad dziesięciu prawc
ie t pociesza. Ten odmeul dobroci, zatopi grze-
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5*1577 d >y mordercy i o b łąkanego   N ic ,  nie chełpię
się honorem: honor bowieu, nie do mnie,  lecz 
do Boga należy.. .. spogląday xiążc na wyroki 
Nay wyższego. W y  przyiacielc Adaszowa i Syl
westra, chcieliście rządzić państwem  i gdzie
teraz icsteścic P W y,  sprawiedliwością strąceni, 
wrzący zaciętością, wołaliście: żc nie zostało mę
żów w Bossyi,  żc ona bez was iuż bezsilna i bez
bronna: iednak choć was n i e m a ,  twierdze nie
mieckie upadły przed Krzyżem Przenayświęt-
azym. Jesteśmy tam , gdzieście wy nie byli.....
nie, ty byłeś tu, lecz nic okryty sławą zwycię
stwa, ale zhańbiony wstydem zbiega, sądząc, 
źe iesteś daleko od Bossyi, w schronieniu bez- 
piecznćm od zdrady, niedottępnćin dla iey 
mścicieli. Ty wyzionąłeś tu obrzydłe mowy  
na cara swego ,  lecz dziś w tern inieyscu car,
w tein inieyscu Bossy a  (!o w in ien  w am  ie-
stem ? Czy i  nie w y  sami odebrawszy ini nayu- 
kochaiiszą żonę, zostaliście istoinetni sprawca
mi moich ludzkich słabości ?. Mówcie o okru
cieństwach cara, cliciawszy pozbawić go tro
nu i życia. Czy orężem, czy krwią nabyłem 
tronu, ia będąc monarchą i ieszcze w kolebce. 
A \iążc Włodzim ierz ,  zdrajca od was ukocha
ny ,  czyż miał prawo do tronu, nie tylko z ro- 
du swego , lecz i osobistych godności. Xią>.c 
równie nierozsądny, iak niewdzięczny, przez 
oyców waszych do więzienia wtrącony, prze- 
zemnie uwolniony zoslaf ( 1 7 3 ) ,  Wal czyłem  
w moiey sprawie; zaciętość zbrodniarzy w y 
magała nicocliybncgo sądu; lecz wiclomowno-
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st i nic pragnę; przestaję na tem, com powie- n 
dział. Zadziwiay się nad Buskiem zrządzeniem, 
w e y d ź  Y f siebie samego, i roztrząsay twe czy
ny. Nakazuic ini pisać do ciebie nie duijia, 
lecz miłość < Jirzcściańska, abyście się popra
wili na wspomnienia przyszłości, i była /ba
wiona dusza twoia.” Ta mniemana pokora  za
pewne nie poprawiła, i nie oszukała zdraycy, 
lecz mogło roziątrtyć ram; iego serca, ku rado
ści m ś c i w e g o  cara. Kurbski p o d o b n i e ż  mści
w y ,  czekał przyiazney chwili dla dania odpo
wiedzi,  ona się zbliżyła.

Dotąd Jan brał co mu się podobało,  plą. 
drował,  i karał Jnllanty bczprzestannie, urą
gał się nad słabością nieprzyiiciół,  z dumą wyo-  
brai.ił w umyśle swoim okropność i rozpacz kró- 
1ÓW S z w e d z k i e g o  i Polskiego; sądził, źe oręż 
iuś wszystko rozstrygnął, źe pozostnie dodać 
tylko traktaty silnego z bezbronnemu Posła
wszy część iazdy do.Mewia, w celu zupełnego 
spustoszenia kraiów Szwedzkich, rozstawiwszy 
woysko po miastach, powierzył ie wielkiemu 
xięciu dworskiemu Sym conowi ,  xiąźętom, Ja
nowi Szuyskicmti i Mazylcmu Syckiemu, a sam 
poieebał do Dorpatu. Za nim wieziono zdray- 
Cę Magnusa, i znakomitych dworzan iego, któ
rzy co chwila oczekiwali śmierci; lecz Jan nie
pomny naprawa narodowcy moralności, nieu- 
blaganey sprawiedliwości stanu, umiał być  
grzecznym względem zdrady dla widoków po
lityki. J tak. on będąc w Duneburgu łaskawie 
wchodzi! w stosunki ze zbiegami Kruze i I*u-

1S73.
li>77.
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_<• l>c:| a lbow iem  ri winrofr ,m n i w ie l c e  iego po- 
m v nJitość na ik>\vo siij pow.i&ylj o l iarować mu

“**"6 ' • lub ol, ludnie,  obitcuiijo
Iiaui dopomodz clo 'l.ils/.ycli w„iow.ni (-17.1). 
Jan przdo z połTszecImóm p»d/.iw jCMiul|| M;i. 
gnnsowi nawet w Dorpacie przebaczyf, wzią
wszy od niego przysięgę na wierność z 0 f,0- 
Wiązkioni aopfaocnia Kossyi 10,000 węgierskich 
guldenów, powinni  mu wolność 4 i miasta ()_ 
hcrp.den, Karkuss, dodawszy oraz i le lmet,  
Zy ges w alt , Kossculierg i inne i 7fj) ,  zostawił 
Magnusowi tymi króla, a sobie JNaywyższego 
V\ ludzcy Jnllant,  i kazał wyryć tam w kościo
łach następni,-py napis rfemi wiersz o mi niemiec
ki cmi,  które iak twierdza tam ułożył: „Jestem  
Jan, monarcha licznych krajów w tytule moim 
wymienionych. Wyznau* wiary przodków moich 
istotnie chrzęściansk.j, podług tunikiS,  Aposto
la Pawła, wraz z dohrcmi moskwiaiwimi. Je
stem ich carem naturalnym: nie wyhlagatein i 
nie kupiłem tego tytułu; carom moim ie»4 Jezus 
(JirystusJ (176). Z Uor(utu przyjechawszy do 
1'skowa, JanogI.jd.il wszystkich ieńców Jnllanc- 
kn.li ( \ 7 ' i ) % jednych uwrolnił, drugich okutych 
odesłał do iMo.sk wy,a  saku iakhy wiclkieini dzn la- 
mi utrudzony , spieszy! odpocząć w samotności 
sfohody alc.\androwskiey.

Di koniec wojennych czynów uo.ty.yrh Jn* 
(lam kit li, chociaż inie bardzo ważnych <Ha po
tomności, znakomitych Jednak i ^WicfrjyoJi dla 
ówczesnych Ko>,y.,„., którzy siy chełpili ze /do-  
bycia tJwwlzu.shi siedifdu micial, w przeciągu
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dwóch lub trzech miesięcy. Uyrzemy srogą« J*™- 
p rzec iw ność  losu, niedole ojczyzny* i wstyd 
cara; uyrzemy nowy dowod,  źe gnuśność iest 
właściwa tyranowi: albowiem nieszczęścia, są 
<lla niego karą , lecz nie pokusą, a ufność w opa
trzności tyle obca dla boiaźliwego serca iego,
i le i zaufanie do wiernego ludu  Lecz
wprzód m i  opiszemy woyny iakich dotąd nic- 
rnieliśiny, okażmy poraź ostatni Jana zgubnym 
aniołem mgły dla Kossyan, zbroczonym świętą 
krwią niewinności.

Już niebyło imienia oprzyczników, lecz o. **“•**
• • e |iokl.

bary ieszeze ginęły* chociaż rzadziey i w tnnicy-mor4«r»«r. 
szey liczbie; tyrania zdawała się zmordowaną i 
j|)i.jo.j, iednak ubudrała »i* niekiedy. Jeszcze 
wielkie imię *o»ułn zapisano w ogromu* kj.ęgS 
morderstw K'go niosącego śmierć panowania 
ISaypierwszy z woiewodów rossyiskich, nay- 
pierwszy sługa m o n a r s z y , ten sam co w nay- 
sfawnieyszych latach życia Jana przysłał mu wia
domość o zdobyciu Katami, który prześlado
wany ,  oznaczony niełaską, lymbą wygnania,  
zniszczył potęgę Hana na brzegach Łopasny, i ie- 
szcze przymusił cara do okazania sobie dowodu  
wdzięczności oyczyzny za ocalenie Moskwy: \ią- 
że Michał Worotyński ,  w dziesięć miesięcy po 
swoim tryuniłie, był oddany na śmiertelną mę
kę, na zaskarżenie sługi swego o czarodzieystwo, 
taieinne widy wanie su; ze złe mi widmami, i za
miar zamordowania cara ( i " * ) .  Doniesienie 
to niedorzeczne, pospolite natenczas, i zawsze 
dogodne kila tyrana!. Mąż sławy i cnot, był  

Tom IX.  31
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1577.' 5t3u'ony przed carein okuty w kaydany. W y 
słuchawszy oskarżenia, widząc potwarcę,  Wo-  
rotyński rzekł pocicliu: „Monarcho! dziad i
oyciec móy najeżali mnie biernie służyć Bo.  
gu tylko i carowi, lecz nie szata,,owi: w udry  
czeniacli serca udaię się ia do ołtarzy Nay w yż
szego, lecz nie do widmów. Potwarca ten iest 
móy zbiegły sługa, o kradzież przekonany; nie 
wierz łotrowi.’’ I^ecz Jan cliciaf wierzyć; do- 
ląd oszczędzał życie tego ostatniego  z wier
ny* li przyjaciół Adaszowa, jakoby z przymusu,  
dla lego nieiako, aby \v razie nadzwyczayuycb 
niebezpieczeństw, mieć choć iednego zwycię.  
skiego woicwody. Niebezpieczeństwo ustało 
i sześćdziesięcioletni bohater, związany, położony 
był na drzewie między dwoma ogniami: palono 
go i mordowano. Zapewniają, że sam Jan krwa
wym kiiem swoim zgarniał pałając# węgle kolo 
ciafa cierpiącego. Worotyński opalony i za- 
ledwie <lyS7.,cy, i c t a f  ,.divty I powietiony do 
Białego Jeziora : on umarł w podróży. Znako
mite popioły iego spoczy waią w klasztorze S. 
Cyryłla. , ,O m ężu  w ie lk i!— pisze nieszczęsny 
Kurbski (4 7 9 ) ,— mężu wicikiey duszy i urny. 
sfu: lwięta iest i wiekopomna pamięć łwoia 
w święcie! Służyłeś oyczyżnie uiewdzięczney,  
gdzie cnota gubi,  i sława milczy, lecz iest p,,. 
tomność i Kuropa słyszała o tobie: wie oii.i j,dv 
ty walecznością i rozsądkiem twoim, Zuiszyczy- 
łeś woysko niewiernych na polach Moskwy,  
z pociechą Chrześcian, i wstydem dumnego Suf! 
tana. Przyim na tyra świecie głośną chwałę za
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dzieła wielkie, a tam u Chrystusa Boga naszego, i\ 
sozęście wieczne za mękę na iakąś niezastuży I • — 
Znakomita rodzina xiążijt Worotyńskich potom
ków S. Michała'Gzeruiechowskiego, °d dawna 
wygasła w Kossyi (480). Jmic xięcia Michała 
Worolyńskicgo zostało własnością i sław.] naszey 
1 listory i.

Wraz z nim był zamordowany Boiar woic- 
woda, Xiążę Niceta Romanow icz Odoicwski,  
brat nicszczęsncy Kudoki, bratowey Jana (481), 
iuż oddawna skazany na zgubę za mniemane 
przestępstwo zięcia i siostry ; lecz tyran lubił 
niekiedy odkładać karę śmierci, chełpiąc się 
długi] cierpliwości.'], albo się nasycał długą ho- 
iażnią i drżeniem tycli nieszczęśliwych. Wte
dy także był zamordowany stary boiar, Mi
chał Jakowlowicz Morozów, z dwoma synami 
i żon;] Kudokię , córką xięcia Dymitra Biel
skiego, sławni] z pobożności i świętości życia 
(482). Ten mąż przebył nic uszkodzony wszy
stkie burze moskiewskiego dworu,  utrzymał się 
za nierządów buntowniczego panowania boia- 
rów , kochany od Szuyskich , Bielskich i Gliń
skich; na pierwszem weselu Jana w 1047 roku 
był drużbą, a więc najbliższym dworzaninem 
cara; utrzymał się i za czasów Adaszowa, wspar
ty wfasnemi zasługami; był użyty w sprawach 
woyskowych i poselskich, zarządzał bronię pal- - 
uą przy oblężeniu Kazanu, nie wpisany do o- 
pryczniny, nie był obecny na krwawych ucz
tach z Basinnnowenii iMalutą, lecz ieszcze roz
sądkiem i pracę dopomagał do szczęścia oyczy- 
zuy. Nakonicc,  pop.uli %> swą koley, iaku prze-
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n J™- ciwny sicz.-jtck, iako niecicrpiany pomnik c/.a- 
sów Icpsaycli. I.ikimzc sposobem zginał w 1571) 
roku Stary boiar, \i .j lc I>iolr Aodrzeiowicz,  
Kurakin, ieden z nayc*Joniey,zyci, wojewodów,  
w ciągu 35 lat, wraz z boiarem Jwanem Iłuturli. 
nem, który przeżył zgubę liczny^, współ ro- 
wienników swoich, zdoławszy nawet pozyskać 
szczególne względy Jana (483,), nie unikną! nie
łaski, ani zasługami swem i ,  ani sztuką dwor
ską. W  tym roku,  oraz wiata następne hyli 
skazani Okolniczowic: Piotr Zayców gorliwy 
^prycznik, Grzegorz Sobakin, stryi zmarłey 
carowey Marty, xiąźęta Pułupów, woicwoda 
dworski:  następnie więo ulubienico monarchy, i 
Niceta Iłorysów Krayczy, szwagier Jana, bral 
Marty Kalist Sobakin, i miecznik xiąże Jwan 
Dewetclewicz (18 J). Nic znamy ich wykrocze
nia, czyli raczcy powiemy, powodu do kary. 
W idziemy tylko,  żo Jan me zmieniaj swojego- 
p r a w i d ł a  rozmaitości  w morderstwie: dopeł
niane umączenia panów dawnych, których ic
go polityka potępiała, bez uprzedzenia  gubił
nowycłi;  karząc cnotliwych, karał i złych. __
'lak on w tymże czasie kazał zamordować Korni- 
liusza, przełożonego klasztoru w Pskowie,  mę
ża świętego, pokornego ucznia iego W ą s y , m a

Muromcowa, i arcybiskupa Nowogrodzkiego 
Leonida, pasterza iiiedostoynego, i niesytego 
zysków; pierwsi dway hyli zaduszeni merder- 
czćm iakiemś narzędziem; ostatni, obszyty 
w niedźwiedzią skórę,  i zaszczuty p8ailii (185;. 
Nic iuż natenczas niedziwiło Kossyan, tyrania
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zagłuszyła uczucia. Piszą: że Korniliusz sosta-11 
wił <11 a potomstwa bisiory ę współczesną swego  
wieku, wyraził w nicy nieszczęścia o y c z y ^ n y ,  

niepokoili,  podział królestw, i zgubę ludu,  
z  powodu gniewu Jana , głodu, morowego po
wietrza, i wkroczenia cudzoziemców.

Tu Kurbski opowiada ics7.czc o zgubie 
cnotliwego archimandryty leodoryta. l e n  mą z 
był  mnichem klasztoru Sołoweckicgo, przyja
cielem S>. Alexandra Swirskiego, i nayznako- 
initszcgo starca Porfiriusza, który prześlado
wany od oyca Janowego za śmiałe wdanie si«j 
za sprawą nieszczęśliwego xięcia Szemiakina 
(4ftG), miał sławę ochrzcić wielu dzikich La- 
ponów,  nie lękał się pustyń śnieżnych, prze
niknął głębię ciemnych i zimnych lasów, i o- 
powiadaiąc naukę Chrystusa ua brzegach Tulo-  
my, poznawszy ięzyk mieszkańców , wytłuma
czył im Ewangelią,  ułożył dla nich alfabet, za
łożył  klasztor kolo uyścia K oły ,  nauczał i był  
dobroczynnym, podobnie iak S. Stefan Perin- 
ski, i z serdeczną pociechą widział w t\ch spn- 
koynych i prostych mieszkańcach szczerze do 

• prawcy wiary przywiązanie. W 1500 roku sto- 
sownic do woli Jana icździt do Konstantynopo
la, i przywiózł mu od tamecznego duchowień
stwa greckiego, błogosławieństwo na godnun* 
c a r a , wraz z s ta r o iy tn a  Cs/egu o k o ro n a c ji  
cesarzy bizantyjskich (1*7); poczem mieszkał 
w W ologilz ie , w klasztorze ii. Dymitra Przy łuc
kiego , i pomimo swcy starości, często przeby
wał w ulubionym twoim klasztorze Kolskim >
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2 Ib

n i,7j. u now ych  Chrzcścian L a p o ń c z y k ó w ,  ieździł
•  •  1 J  • 7* # • i  j

z pustym w pustynię, podczas lata rzekami i 
morzem , podczas zimy na icleniach, znaydo- 
wał wszędzie przywiązanie do siebie, zamiło- 
wanie swcy nauki. Teodoryt ten obudził gniew 
Jana, za przyjaźń z xięcicm Kurbskim, byłym  
synem duchownym tego gorliwego Chrześciań- 
skiego Pasterza, poważył aię wspomnieć może 
o żałosnym losie znakomitego zbiega, równie 
nieszczęśliwego iak winnego; poważył się pro
sić o przebaczenie. /daniem niektórych, Teo- 
doryt był  utopiony w rzece,  inni zapewniali że 
chociaż wpadł w niełaskę, umarł ieduak spokoy- 
nic w samotności (188).

Spory ho- r  i /  ,
*»r.kir. Jan który cnoty i świętości mcszczędzif, ż. d̂a*

i.jc we wszystkim niemego posłuszeństwa, w tym
że czasie z zadziwiane.*} obojętnością cierpiał nie
ustanne spory wojewodów naszych, którzy w leni 
zdarzeniu niewahali się okazywać nayzaciętszego 
uporu. W  milczeniu spoglądali na śmierć swo
ich bliźnich, w milczeniu skłaniali głowę pod to- 
porkatowski, lecz niesfuchali cara, gdy im prze
znacza! stopnic w woytku nic podług starszeń
stwa ich rodu : naprzykład , czyi oyciec lub dziad 
był woiewod.} w wielkim pułku, ten iuż niechciał 
zależeć od w oiew ody ,  którego oyciec Inl» dziad 
pułkiem straży przedniey, rezerwy, prawego lub 
lewego skrzydła dowodził (180). W lakiem zda
rzeniu, niekontent zwracał rozkaz monarchy na 
pnwrot,  z zaskarżeniem i ź/jdał s,]du: car prze
wody wał się z ksń)g urzędowych, i albo spór o 
starszeństwo rozstrzygnął,albo w razach ważnych
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odpowiadał: „m aią  by cwoicwo donic  bez nueysc , n- J™. 
każdy pozostanie na swoićm do dalszych rozpo- 
rządzeń*” Lecz czas działania uchodził ze szko
dą państwa, a winowayca nic ulegał karze.
Spory le zachodziły niekiedy i w służbie dwor- 
skiey : ulubieniec Jana Borys Godunów nowy  
Krayczy ( w  1578 roku) miał sprawę z hoiareni 
xiążęciein Bazylhn Syokim, którego syn nie- 
cliciał s ł u ż y ć  na równi z nim u stołu monarsze
go; lec./. Godunów pomimo godność boiarską 
x j^cia B a z y l e g o ,  przywilejem cara był uznany 
wyższym od niego kilko n tieyscam i , dla tego ,  
że dziad Borysa w starych książkach urzędowych 
był  położony pracd Syckin. (4«J0). Jon pn/.wa. 
lai.ji: woiewodoiu prowadzić spór o .Urszeustwo, 
nie przebacz.! iin z a n i e d b a m .  w sprawach woy.  
skow ych: nuprzykład, znakomilego urzędnika 
xięeia Mii hału Nozdrzowatego, chłostano w slay» 
t t i , za złe rozrządzenie przy oblężeniu Szmit- 
tenu ( l'.)l).

,, Lecz tych ludzi Spisze hiatoryk Inflancki) 
ani kara, ani hańba nieosłabiafa w przywiąza
niu monarchy. Podamy godne pamięci zdarze
nie ( : xiąże Su górski urzędnik Jana, posła
ny ( w 1576roku) do cesarza Maxymiliana, za
chorował w Kurlandyi. Xiąże tameczny z sza- 
onnku dla cara, kilkakrotnie dowiadywał się o 
zdrowie iego przez swego ministra , który za
wsze słyszał od niego te słowa: iy c ic  moic iest 
niczdtni bylebyś ly  monarcho nasz by ł zdrótc. 
minister okazywał mu swoie podziwicnie. Jak 
jiiolccic pytał — ,słn iyc  z laka gorliwościąrrłvU , 
tyranow i ? Xiążc Sngorski odpowiedział; JMy*•*»>»« o.

2 1 7

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



H. ir>7.ł Unsey zarów no pośw ięcam y sir carom  łaska
w ym  i o k r u t n y m .  Na dowód, ( hory powiadał 
m u ,  źe Jan nieco przedtćm polecił za małe w y 
kroczenie iednego ze znakomitych ludzi wbić  
na pal; źe ten nieszczęsny żył całą dobę,  w nay- 
okropnieyszych mękach, rozmawiał z żona, , 
dziećmi, i bezustannie powtarzał t lioic z m iln y
się n a d  car  cni  to iest, llossyanie chwalili się
tern, co cudzoziemcy im wyrzucali: ślopćrn i 
nicograniczouera poświęceniem się woli monar
sze j ,  wśród nierozsądnych iey wyłączeń od 
praw państwa i ludzkości.

W  tych latach niepnwści§gliwość Jana oka
zała nowe zgorszenie w przekroczeniu świę
tych ustaw kościoła z bezwstydem niesłycha
nym. Carowa Anna wkrótce utracifa przywiąza
nie męża, albo przez swą niepłodność, albo przez 
to ,  żc iego namiętność oszukuje  wiarę i sumie
nie, szukała nowych przedmiotów rozkoszy. 
Ta nieszczęsna iak niegdyś Solomonia musiała 
się w’yrzec świata , i zamknąć w klasztorze Ty- 
cli w niskim, nazwana w zakonie Dorotą, ży. 
ł.i tam do 162G roku (493),  a car bez zacho
wania iuż poiorney nawet przyzwoitości , bez 
błogosławieństwa od biskupów, bez zezwole
nia kościoła, ożenił się (ok o ło  1575 roku)  po. 

r»<jir i raz piąty z Anną Wasilczykową (494) .  Lecz
ti.iiHrmr n'C wiemy, czy ią mianował carową, i czy | ,r;,f 

J z nią ślub publicznie: albowiem w opisie mał
żeństw iego, o tein piątćin wzmianka nie za
chodzi; nie w idziemy nawet żadnego z iey 
krewnych u dworu między urzędnikami nay-
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hardziey zbliżoncmi do cara. Ona pochowana 
/ostała w Suzdalskini klasztorze dziewic, tam ,  
gdzie Solomonia. Szósty zon.] Jana, czyli iak 
piszą ion isk icm ,  była piękna wdowa Bazylika 
JYTelentiowa: on hez żadnych innych rcligiy- 
nych obrzędów, w zią ł tylko m odlitwy  na po
życie z nią. Uyrzciny, że nie tu iest koniec bez
prawi ów małżeństw cara, niesytego morderstw 
i lubieżności!.

R  O  Z  D  Z  I  A  ł i  V .

D alszy  cujy, Rządów Jana G r o i n c g o .  

B. 15 77  —  1582.

m  , n  t577*
I u y u m fując w Moskwie  l iitewskw; sw oie  za- -  157*.

bory, gardząc Batorym i Szwccyą, Jan podo*^1; ^  
bno nie widział i niezgadywał wielkich dla sie
bie niebezpieczeństw, szuka! iednak sprzymie
rzeńców, pisał do nowego cesarza Hudolfa w od
powiedź na uwiadomienie o śmierci Maxymi- 
liano, okazywał mu gotowość zawrzeć przy
mierze miłości i braterstwa; posyłał do W ie 
dnia dworzanina /.dana K wasznina (195J, w na
dziei skłonienia cesarza do woyny z powszech
nym nieprzyiocielcui dla wypędzenia Stefana,

Tom IX,  32
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podzielenia Polski  i Lii wy, chcąc sic nnkonicc 
pohjczyć  •  całfl Luropjj  przeciw Sułtana :  gfó- 
w na to mysi owoczcsna do które y go namawiali 
panow ie  cesarscy. Przy <1 w orze wiedeńskim 
mieszka! natenczas znakomity  zbieg w oiew oda  
Sieradzki  Albrech t  Lasko nieprzyjęci,. |  Ste lami ,  
który mia! taiemno stosunki z Janem. Monarcha 
nam awia! ,  aby on rozsądkiem i gor l iwośc iąs%Vo- 
j.j podnieca!  opieszaf.j i nader obo ię tn )  polity- 
k )  austryack).  Zrohicu iy  uw agę ,  źe kw aszn in  
mia! się dowiedzie w Niemczech czy Pa
pież iest w przymierzu  z cesarzem,  r k ró lam i ,  
hiszpańskim, I ranct izkim, szo llnnck im, i Klźhic- 
t.j angielska. ( 5 y  się uspokoiTy w ew n ę t rzn e  
niezgody w e  F ra n c y i ,  w iakio z ni) i innemi 
pańs twami cesarz wchodzi  układy , ile ma do.  
c h o d ó w  i w o y s k a ' l  ak od czasów Jana l l f ,  
który pierwszy pańs two UosSyiskie i monarchi-  
czny  icy systemat p r z e tw o rz y !, ca rowie  nasi 
nic byli mź dla Kuropy  obcern i ,  chc)c zawsze 
wiedzieć wzaieniiie s tosunki p a ń s tw , częścią dla 
ciekawości ,  właśc iwcy czynnem u u m y s ło w i ,  
części)  tez dla tego , aby w ich p rzymierzu  lub  
nicprzyiaźni szukać '  hezpośrcdii iey choć odle.  
gfey korzyści dla nas /cy  wfasney polityki. Lecz 

R. 15*1. Kwasznin  po w ró c i ł  tylko % obietnic.] , źe cesarz 
i l  Cwrw nieomieszka przysłać iednego z pici wszycdj pa

nów  do M oskw y ,  dla u tw ie rdzen ia  z naim p r z e 
m ie rza ,  a Kudoll z nieukoi i tcntnwanicin Jana 
uskarża! się przed  nim na nieszczęsne spustosze
nie Jnllant ,  niezgodne ziel i  p rzym ie rzem ,  ludz
kości.) i spraw iedliwdici) .  Kwasznin  p rzyw ióz ł
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takie bsl oc  ̂ Roberta woicwody węgierskiego,1' 
który wychwalaigc rozsadek posła carskiego, 
prosił cara iako tliu^ic^o  monarchę chrzescian- 
skiego, aby ocalił Europę, o b iecu ję  mu zna
komity pomoc pieuiędznii i ludźmi na przspJ 
dek woyny z Turkami , i namawiał go do zaię- 
cia Mołdawii, który p rzek a za ł  Hossyi zmarły 
w Moskwie Hospodar Bogdan (•!%;. Ten list 
był  sekretnym, albowiem gabinet austryacki, 
oddawnfl boiaźliwy, zapewneby nie pozwolił  
magnatowi węgierskiemu, w imieniu narodu 
swoiego, o sprawie tak ważney pisać do zagra- 
, licznego monarchy. Robert znał iui  cesarza, 
biegłego chemika, astronoma, iezdzca, lecz złe- 
go monarchę, praewidyw.ł  groięce W ^ o i n  
„iCe/pieczcństwo *e strony S u tu n ó w ,  . C c i  
„m się wstawić " t . d z ,  Rossyan, slyn;,.
cyoh natenOM* * potęgi: albowiem posłowie  
Mnxyniilian» będący U nas w 15*0 roku ro/glo-  
sili w Europie wieść o niezliczoncy mnogości 
woyska Jana ( 497 J ,  iednak boiaźliwy następca 
MaxVmiliona, chociaż nie cierpiał Batorego, i 
drżał przed Sułtanem , nic myślał iednak korzy
stać z przy mierzą cara ; d latego, żeby zdobyć 
1‘olskc*, a W ę g ry  ocalić.

Drugim naturalnym sprzymierzeńcem na- 
szym mógł być Ery dery k król duński, I W  
ino pokóy z Szwecją  zawarty, on me wierzył  

iey p r z y ia iń ,  i szukał przymierza z Janem; 
przystał ( NV 1578 roku) ,  do Moskwy znakomi
tych urzędników, Jahóba Dllclda, i Grzegorza 
Ulstauda (4'Jb), z zaskarżeniem, ź« Rossyanie

. 157S

Tr ak  at 
l  ll.iiuą.
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'J w JnflznUch zaięli niektóre prowincje  duńskie 
,ako to: Gtbzal, Lcal, i Lode> olj;iruw, t Qn|’
wieczne przymierze pod Warunkami 0 , 
woch państw korzystne,ni. Fryderyk c|ljaf ln|C(, 
część Kstonu, , dopomagać nam do wypędzenia 
Szwedów,  chełpiąc się z tego, śe nieprzyiał ia- 
dnych pochlebnych obietnic nieprzyjaciela nasze- 
go Stefana. Lecz dumni i nieugięci Boiarowio 
moskiewscy, iak pisze Ulfeld (W .)) ,  myśleli tyl 
ko o svidokach własnych, „ie ok azu je  „ay." 

mniejszej  grzeczności; niechcieli słuchać ani 
H M , ant sprzeczek , odrzucili szczere przymie
rze Danii, i wieczny pokoy z iey strony, za
warli tylko rozeym „a lal 15, pod następni,jce- 
mi warunkami. I ) Król cafe Jnllanty j Kur. 
landyę za własność cara uznaie, a car utwier- 
dza na stronę irgo wyspę Kzcl z miastami i wsia.  
*»i, iakie don icy  „ale i , ;  2 )  król duński nie 
ma dopomagać Imlżmi lub pieniędzmi, Balore- 
mu albo królowi Szwedzkiemu do woyny z Mo.,, 
sy.], która wzaiemnic nieprzyjaciołom Danii po.  
magm: nic będzie. J ) Starożytne granice mię. 
dzy Hossy, i Dani.] od strony Norwegii o tli., być  
przywrócone. -I) Obie strony zupełu.) Wolność 
dla kupców ,  i bezpieczeństwo dla podrużuia. 
cycli zapewniaj.'). 5 )  Fryderyk artystów nie. 
mieckich iad.)cych do Moskwy wstrzymywać  
nic będzie, / a  ten traktat tak widocznie dla 
samego tylko cara korzystny, Ulfeld postradał 
łaskę Fryderyka (500): zagniewany O to na Hos.
«yan, przeklina ich upor, przewrotność umysłu,
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i bezprzyk ładną  nicpowściągliwość, w opisaniu n ,yr® 
swoicy podróży.

Pragnąć icżcli nie przymierza to p r z y n a y ^  
innicy zgody z Dewlet* Gereiem, iuż słabym i ni- 
knącym, Jan nieprzestawaf z nim rnieo stosun* 
ków przez gońców swoich, i ieźeli nic nieustę* 
pował ,  nic też od niego nieźądał prócz zaprzy 
siężonego dyplomatu, i spokoyncy nicczy nnośei. 
Dewlet-Gcrey umarł ( 2‘J Czerwca 1577 rokn)-  
a syn iego Machmet - Gcrey zastąpiwszy uiiey- 
sec oyca, przyjacielsko doniósł o  t y m  J a n o w i ,  

wiccey nawet zrobił: napadłszy na Litwę zbu
rzył i wypalił niemałą część ziemi wołyńskiey,  
dopełniając rady panów, którzy mówili ,  źe n o 

wy Han powinien swoic rozpocząć od poża
rów i s p u s t o s z e ń  w  kraiacli sąsiędzkicll* Jan 
spiesznie wyprawił do niego znakomitego urzę
dnika swego xięc.ia IMosalskiego z powinszo
waniem i kns/.lnwnemi podarunkami, iakieb do- 
tąd nie widziała Tauryda, dał o r a z  posłowi  
swemu bardzo grzeczny nakaz, naprzykład: 
„ u d e r z y ć  czołem  Hanowi, obiecać dary coro
cznie  w razie zawarcia pokoiu, lecz w dyplo
macie zaprzysiężonym nic wspominać onych;  
żądać, lecz bez uporu, aby Machmet• Gerey 
nazywał wielkiego xięcia carem ;  w ogóle pro
wadzić się sp o k o jn ie , unikać mów dotkliwycli,
1 gdyby Han lub panowie iego wspomnieli cza
sy Kalety i króla Uzbcka, nie pokazać gniewu , 
lecz odpowiedzieć spoknynie: nic w iem  co było  
d a w n ie j;  »vje 0 i y m  i w y  Panowie.” W ta* 
ki sposób dochodził Jan wyszukania współ to*
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n. 157$. warzy sza w osobie nowego l iana, dla poskro
mienia Stefana okropnością napadów krymskich 
zgubnych dla Litwy. Lecz polityka ta będąc 
pomyślną dla Jana I I I ,  synowi i wnukowi ic
go żaclncy nic przyniosła pomocy. Machnie! • 
Gcrcy za swą przyiaźń chciał Astrachami , o- 
biecuiąc nam oddać Litwę i Polskę l Chciał 
także, aby car sprowadził kozaków z Uniepra 
i Donu. Te żądania, posłowie liana obiawili 
w Moskwie (<>0I). Odpowiedziano im, że k o 
zacy dnieprowscy i dońscy nie zależą od nas; 
że tamci służą Batoremu, a ci są to zbiegowie 
rossyiscy i litewscy, których polecono zabijać , 
skoro się gdziekolwiek w naszych granicach o. 
każą; żc oręż i wiara, nazawsze Astracban przy 
Bossyi ustaliły; żc tam są iuż zbudowane świą
tynie Boga Chrzeżciańskiego, pozakładano kla
sztory, i mieszkańcami są (dirze.ścianie. Lecz 
JMachmot* Gerey pomimo to, pisał do cara: 
„Ustępowałeś nam to miasto: dopohiiy więc 
obietnicy. Wtedy wdowy i siostry wasze bę
dą mogły spokoynie chodzić w srebrze i złocie,  
żaden z żołnierzy moich, uiedotknie ich w sa
my* h nawet pustyniach.” Tymczasem prosił on 
o 4,0()0 rubli: monarcha posła! mu 1,000, i 
nic skąpił podarunków dla żon i panów icgo,  
lec /  celu swego nic osiągnął: Stełan nas uprze
dził,  i kupiwszy haniebną przyiaźn tego herszta 
rozboyuikńw, mógł wszystkiemi siłami działać 
przeciw Bossyi. 

u kł„,y , Lubiąc y dzieła wielkie i sławę, lecz umie- 
s . c y  zarazom czekać pory i zdarzenia, Slefun
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Batory zatrudniony oblężeniem Gdanska, obo
jętnie niciak o patrzał na postęp oręża Janowego 
w Juflantacli; i lubo wiedział zapewne, zenu* u- 
k holami, lecz orężem rzecz rozstrzygnąć przyi- 
dzie» pisał jednak do cara , że z podziwicniein 
patrzy na widoczną iego nieprzyiaźń, i doradza 
nut nieprzelewać krwi,  ieżeli można ieszcze 
zgodnie załatwić honor i bezpieczeństwo oby
dwóch państw, to iest, Kossyi i Polski. „ D o -  
kuczcnic twoic (odpowiedział mu Jan ) iest bez
zasadne: zabrawszy miasta moie w Jnilautacli, 
ludzi twoich wyprawiłem * tam ląd bez żadney 
kary. Jesteś królem, lecz nie Inflanckim.” (502). 
W o ie w o d o w ie : mazowiecki i miński posłowie 
Batorego za przybyciem do Moskwy ( w Stycz
niu 1578 r o k u ) ,  uroczyście oświadczyli boia* 
roni, że król myśli tylko o spokoyności państw 
Clirześcinóskicli , pragnie być w zgodzie ze 
wszystkicmi, a mianowicie * Bossy.*], żc rozeym 
nieprzyiacielskiemi krokami cara w Inflantach 
iest. zerwany ; żc Stefan upow ażn i ł  ich do przy
wrócenia wirczney spokoyności. l-)o tego bó- 
inrowie żądali, aby król nie tylko nazywał Jana 
carem, wielkim xiccicin Smoleńskim i Potoc
kim, lecz też nio mieszał się do Inilant I Kur- 
landyi z nią nicrozdzielnych, nadto, aby oddał 
Bossy i K i ió w ,. Kaniów, Witebsk, i inne mia- 
sta; a panowie królewscy żądali nic tylko ca
łych Jnflant, lecz też wszystkich starożytnych 
prowincyi rossyiskich od Kaługi do Czernicho
wa i Dźwiny. Widząc niemożność zawarcia 
pokoiti, zgodzono się przyiąc rozcyui na lat
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P. is:<. jr7y . ieflnak w rossyiskiey tylko karcie pomie
szczono stówa: król nic m a się micszaó do Jri- 
Jlanl (których nic było w p o lsk icy ) ,  a monar
cha stwierdzane ten traktat zwykł)  przysięgą 
rzekf: „przysięgam sąsiadowi moieinu, królowi 
Stefanowi, że w a r u n k ó w  dopełnię; lecz Jnilaut 
i Rurlandyi nie odstępuję.” Urzędnicy Karpów 
i Goło win poiechali do Stefana, aby byli świad
kami i e g o  przysięgi, i zamienili dyplomata (503),  
lecz traktat ten pozostał bez skutku, i rozlewu 
krwi nic wstrzymał.

Już okoliczności, na udręczenie Jana i ze 
szkodą dla Hossy i zmieniać się zaezęły. Jeszcze 
w 1577 roku admirał szwedzki Ilillenankier z u- 
zbroionemi statkami okazał się w Narwie, i spa
lił w tein mieście drewniane warownie, zabił 
i wziął w niewolę kilku Kossyan ( 5 0 4 ) ;  inno 
woysko szwedzkie pustoszyło część powiatu 
kcksholmskicgo. Kewelczyko wic i Szenkenberg 
Annibal nieustannemi napadmi Katoni) Ilossyi- 
sk.j trwożyli; a woiewodowic Jana gpokoynie 
odpoczywali w miastach, gardząc słabym nie
przyjacielem, którego śmiałość nieczy unością 
swoi)  powiększali. Pisz),  że urzędnicy litew
scy chcąc nam odebrać Dunneburg użyli pod- 
stępu: niby na znak przyiaźni przysławszy tam 
będącym żołnierzom moskiewskim beczkę wi
na, w nocy wdarłszy się dotwieidzy,  ich wszyst
kich, pnanycli zabili. Niemcy w służbie l^ato- 
rego będący, również niespodzianie i łatwo 
zdobyli ważnieysze ieszcze mieysce W enden ,  
sławne z wspaniafomyślney zguby woyska Ma-
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gnusowego, i okrutncy zemsty cara. Boiaźliwi n.tS7§. 
woiewodowie  nie widzieli i niesłyszeli iak Niem
cy przyrobiwszy klucz do bramy wendeńskiey, 
weszli do miasta w celu wyrżnięcia śpiących Kos- 
syan (505). W  tymźc czasie dowiedział się Jan, 
ze cień mniemanego królestwa Jntlanckicgo, i 
utwór podstępney iego polityki znikły nakonicc 
po nieszczęściu mniemanego króla. Zdrada od- 
dawna zamierzona, była spełniona: Magnus o- 
iiata ambieyi i przestrachu, na nowo zaprzy
siągł wierność Janowi,  na nowo przcszedT na 
stronę Batorego, zawarł z nim traktat, i taic- 
mnic wyiccbał z Oberpalen do Filtcn miasta 
w Kurlaudyi, wraz z młodą żoną, która nic 
bez smutku poświęciła mu swoią oyczyznę ,  
chociaż nic mogfa kochać stryia zabóycy nie
szczęsnych swoich rodziców (50G).

Łatwowierność nic by Ta właściwą Janowi: 
on zapewne nie był zadziwiony ucieczką Ma
gnusa, c h c ą c  tylko na czas użyć go za narzędzie 
swoiey polityki; lecz zdawał się nie poymować  
tego, obwiniał się o zbyteczną łaskę dla zdray- 
oy (507) ,  i posłał doW end cn  znakomitszych 
woiewodów xięcia Jana Mścis/aw skiego, syna 
iego, oraz hoiara Morozowa i innych, aby kray 
zbroczony krwią Kossyan, abroc/yć krwią nie
miecką ; lecz wojewodowie ci nic umieli zdo
być twierdzy: strzelali s armat, i rozbiwszy 
ścianę odstąpili: albowiem dowiedzieli się, źe 
hlą na nieb Dembiński, Bikrliin i Chodkiewicz 
woicwodowie Batorego. Tę nicpomyślność za- 
gładzili młodzi urzędnicy carscy, \iąźe Jwan  

Toin IX.  u
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h. is:». Mirlmfo wic* Kiecki, i dworzanin Lcontyn W  o- 
łu iew ,  którzy z garstką ludzi oblężeni w Len* 
wanien,  od Niemców rygskicli i woiewody Li
tewskiego, bez żywności ,  proch tylko maiąc i 
żelazo, iak bohatyrowie przez miesiąc walczyli: 
końskie mięso i skóry były ich pożywieniem:  
oni odwagą s w o i ą  i cierpliwością zwyciężyli nic- 
przyiaciela , który uciekł zostawiwszy mnóstwo 
trupów pod mtirami .(508),  tymczasem Szwe
dzi i niezmordowany Szenkenberg• Annibal, 
spalili przedmieście Dorpatu, i wszystkich Bos- 
syan z ich żonami i dziećmi, których tam w nie
wolę zabrano, pomordowali. Nie było litości 
i l u d z k o ś c i :  obie strony prawem zemsty unie
winniały się w popełnianiu tak okropnych sro- 
gości.

Przy końcu lata wojewodowie moskiewscy,  
\iqżęta Jwan Golioyn , Bazyli Tiumeński, Chwo- 
rostyuin, i Tiufiakin przypuścili szturm do Ober-' 
paleń, które to miasto po ucieczce Magnusa, za 

% zezwoleniem tamecznych Niem nów,  od .Szwe
dów było znrętc. W ojewodowie  nasi zdoby
wszy tę twierdzę,  dwiestu iencow tam zabra
nych odcstali do Moskwy po karę i śmierć; po- 
rzćm musieli natychmiast ruszyć do W enden ,  
lecz wiodąc ze sohą spor o starszeństwo, nic 
spełniali rozkazów cara : Jau z gniewem przy- 
stał do Dorpatu znakomitego diaka Andrzcia 
Szczcłkałowa, i ulubionego dworzanina swego  
Daniela Sołtykowa, poleciwszy irn zmienić w o
jewodów, ieżc liby nadal nieposłuszeństwo icb 
mieysce mieć mogło (509). Nakoniec oni wy-
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stopili, dawszy porę nieprzyjacielowi do przy- 
gotowania się,  a Litwinom do połączenia ze 
Szwedami; obiegli W c n d c n , i w kilka dni (21 
Października) uyrzcli nieprzyjaciela za sobą: 
Sapieha z Litwinami i Niemcami, a Jenerał lloc 
z Szwedami, napadli na IH,000 Kossyan, któ
rzy zaledwie byli w stanic uszykować się w swo
ich okopach. Lingo twrafa mc/na bitwa, lecz 
zła iazda tatarska, w stanowczej chwili zdra<* 
dziła naszą piechotę i uciekła. hosyanie zodrżc- 
Ji, i zmieszawszy sic odstąpiła warowni,  gdzie 
inocnćm strzelaniem , jeszcze utrzymywali za
pęd nieprzyjaciela. INoc zakończyła bitwę: .Sa
pieha i Iłoe chcieli i.') odnowić i zaczekać rana; 
Jecz nay pierwszy wódz moskiewski (#olicyn , o- 
kolniczy Teodor Szeremetów, xięźe Andrzey 
Palecki, i diak Szczełaków, równie rozsądny 
iak boiaźliwy, w zapędzie strachu , iuź na rą
czych koniach uciekali do Dorpatu, zostawi
wszy w pośród nocy woysko w przestrachu, 
którego skutkiem była powszechna ucieczka.—  
Jeszcze niektórzy mówili o powinności i hono
rze,  lecz icli nie słuchano; jednakże oni mówili 
iak myśleli, i okazywali przykład, godny nay* 
le, iszycli czasów l\zymu: wojewodowie ,  boiar 
x iąże  liazy li .Sycki, okolniczy Bazyli V\ orońoów 
(dowódsca broni palney),  Daniel Sołtyków, i 
x *%će Michał Tiułiakin nie ruszyli z miejsca,  
Pr.ag«ięli śmierci, i znaleźli ią , gdy nieprzyja
ciel nuzaiutrz widza o tylko garstkę wspaniało
myślnych Vv obozie ,  wszclkiemi siłami na nich 
uderzył, okolniuzcgo Tatiowa, xiąiąt (Ihworo-

H. 157*.
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n. I57i. stynina , Symoona Tiufiakina, i diaka Kłobuko- 
wa wziął w niewolę, i uderzywszy na broń pal
ną* z podziwicnicrn uyrzoł szczególne dzieło 

<.uiowny woyskowcy wierności: artyllerzyści moskiew-
« y n  mo. , - c • .

*kirw. scy drżąc namysł ,  zc się nieprzyjacielowi pod- 
tyiUryi. dać potrzeba, powieszali się na swoich arma

tach (510)..... Ludzie ci nie myśleli o sławie;
imiona ich pozostały nieznane, sain czyn nawet 
byłby do potomności nie doszedł,  gdyby go 
był rozsądny sekretarz królewski Heyden- 
sztet, zpodziwieniem szlachetncy duszy, umie- 
jąccy czuć wielkość w nieprzyjaciołach samych,  
w historyę swoię nie włączył. Z d o b y c z ą  zwy
cięzców było 17 armat, cały oboz i mnóstwo 
J^oni tatarskich, Mossyan zabitych było prze
szło 6,000.— Taki był  początek ważnych po
myślności Katorego, i niezgody Jana w fey nic- 
szczęsncy woynic,  która iednak nie iest bez sła
wy dla Kossyi: albowiem Kossya miała wszyst
ko do zwycięstwa potrzebne: »»fy i męztwo,  
lecz nie miała wspaniałomyślnego oyca mo
narchy !

Dotąd Jan nic myślał szczerze o pokoiu,  
zapewne iednak sądził, ie  rozeyin nawet nie 
będzie potwierdzony przez króla z warunkiem 
nie mieszania się do Jnllant (5I1J;  oczekiwał 
przeto wieści,  z iedney strony od posłów mo
skiewskich z Krakowa, * drugioy 0d wojewo
dów o domniemanym i łatwym zdobyciu Wen-  
denu ; nicchciul zalćiu widzieć gońca Stela no
wego przysłanego do sichic z namową zawar
ciu oddzielnego traktatu co do miast JidlanckicU
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f f > l 2 ) ;  Jecz zatrwożony losem woyska na
szego pod W endenem, natychmiast odpowie- 
dział na list Batorego, ze iest gotów poprzyia- 
cielsku .rozstrzygnąć Jog Jnllant, będzie oczc- K- 
kiwał w tym celu nowych posłów królewskich 
w Moskwie,  dziwi się, dlaczego nasi nie wra- 
cni.| z Krakowa, i gorliwie pragnie szlachetne
go pokoiu. Ale Batory, uśmierzywszy Gdańsk, 
iuż był gotów do woyny.

Ten niebezpieczny nieprzyiacicl oświadcza
jąc nam swoic zamiłowanie pokoiu, w tymże 
czasie wnosił  na seymie warszawskimi i e  ko
nieczną iest rzeczą, bezpieczeństwo kraiu orę- 
iein utwierdzić. „Mamy d w ó c h  zaciętych nie
przyjaciół — mówił — Kryniianie pali}, a Hos- 
syanic zdobywaią kraic nasze. Gzy razem na 
obydwóch wystąpić, lub od którego zacząć na- 
l e i y ? ” - Już obecność wielkiego inęia ożywia
ła panów i szlachtę przywiązaniem do oyczy-  
y.ny. Batory źle umiał ięzyk Polski, lecz do- 
lirze znał hisloryą Polski i Litwy, wyliczył kra- 
ie p r z e z K o is y a o  im odebrane, obwinia! słabość 
królów, pochlebiał miłości własney i ludu,  
wskazywał oręż swoy,  i słuchał opinii seymu. 
»,Tauryda (mówili  panowie ) Sułtanowi ulega : 
zaczepna z nią woyna mogłaby go rozjątrzyć; 
gdy my będziemy # w Taurydzie Turcy będą 
w Polsce. Jakaż więc korzyść? Ten dziki nic- 
Pr«yiaćiel zawsze rabuie i zawsze ubogi. Le- 
piey d0 czaszu szukać przymierza z l ianem.—  
Państwo moskiewskie obszerne i silne: tym sla- 
woieysze *wycięztwo: obfituie ono w płody

157’J.
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n. I57t>. przyrodzenia > handlu,tćm więccy zdobyczy !” , 
Postanowiono jednomyślnie woiować Hossyę ; 
polecono zbierać niezliczone woysko,  na pa- 
„ó w  i mieszkańców włożono niesłychany do
tąd kontrybucję: nikt się nie przeciwił: uzbroi
li się, i płacili z uczuciem lub pozorem przy
wiązania.—  Batory niemamiyc się zbytecznem 
w szczęściu swoićin zaufaniem, żydał pomocy in
nych państw , Sułtana i Papieża. Cl)cyc nade- 
wszystko pozyskać zupełne zezwolenie Sułtana, 
niewahaf się zerwać świętych powinności hono
ru; albowiem sydził: źc sumienie powinno mil
czeć w polityce, i żc korzyść kraiu iest głównćm  
prawem panuiycego. Natenczas gdy Stefan wszę
dzie szukał przymierza i zgody , aby silniey prze-* 
ciw nam działał, ubogi kozak Dnieprowski ro
dem z Wołoszczyzny, sławny znaiazdu i siły (co 
iedny ręky łainaf podkowę, idla tego nazwany 
był Podkowy  ) z garstky łotrów umiał niespo- 
dziewanie zawoiować Wołoszczyznę, gdzie pa
nował Hospodar Piotr, hołdownik Sułtana, przy
jaciel Batorego. Zagniewany tak śmiałym czy
nem Stefan, posłał woysko dla wypędzenia łu
pieżcy. Lecz mężny len kozak od woiewodów,  
słowem Batorego, zapewniony o osobistćm bez
pieczeństwie, poddał aię im dobrowolnie. Cóż 
zrobił król?.  Kazał mu uciyć głowę dla dogo
dzenia Sułtanowi, i w o b e c n o ś c i  posła, rzekł do 
panów: „dla zachowania prawa narodu, nic- 
thcę , ze szkody państwa, silnego roziytrzyć 
To wiarołomstwo, grzeczność tylko Amurata 
lijtorcmu ziedualo; rozsydny wezyr Machmet,
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rzekł do posłów Stefana w Konstantynopolu: n 
„/ ,yczemy krolowi sławy i zwycięstwa; podobna 
iest chociaż niełatwo pokonać cara moskiew* 
skiego, którego Sułtan tylko w inocy przewyż
sza.” Papież obiccy wał Batoremu wdanie się swo
je do wszystkich gabinetów Kuropy , i przysłał 
mu pałasz z błogosławieństwem, a xiqże Brando- 
burgski kilka armat(513,). Król Duński taiemnic 
naszemu nicprzyiacielowi sprzyiai.-jcy , wahał się 
i czekał skutków, a Szwedzki natychmiast z nim 
zawarł przymierze do zaczepki i odporu (51 I). 
Han ż.plał darów od Litwy, i otrzymał ic pod 
warunkiem pomagania Batoremu do woyny  
z Hossy.]. Z Siedmiogrodu szło do Stefana ie
go dawne i wyćwiczone woysko, z Niemiec  
woysko naiernne, brakowało tylko dochodów  
na zaspokojenie wszystkich potrzeb woysko-  
wych: Batory zmnieyszyf rozchody d w o ru ,  
sypał do skarbu własne złoto i srebro, poży
czał gdzie mógł; ogl.plał i uczył woysko, przy
gotowywał żywności,  i iakby m a i.je ieszcze do
syć wolnego czasu, urz/jdzał nowe sadownic
twa,  wydawał nowe ustawy kraiowc, pochle
biał szlachcic, i władzę królewsk] Utwierdzał.

Gdy się to działo, przybyli do niego po
słowie Tana, Karpów i Gołowin z traktatem 
przymierza* Urzędnicy królewscy długi czas 
zatrzymaJi jr|, w podróży; wiedli spór o tytuł 
°bydw<Sch monarchów, odrzucali nadaremne 
nazwisko a ą s i a d a t które car dawał Batoremu; 
chciuli równości,  nic tai.]C, żc traktat napisany 
w Moskwie zostaic bez skutku. Posłowie byli

. U79.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



2G1

n. 1570. pr/yięci z honorem, lecz Batory poważnie sie* 
dząc na tronie, nie powstaf dla nich, ani zapy
ta! o zdrowie cara, a nawet obojętny na ich 
nieukontentowanie,  kazał itn oświadczyć, źe 
oni mogą wy iść z pałacu i odjechać; zc goniec 
litewski doręczy Janowi odpowiedź króla. Po- 
sfowic odjechali ( ń l5 J ,  a tuz za niemi wystą
pił z woyskicm król, posiawszy urzędnika Lo- 
pacińskicgo z listem do Moskwy.

Lecz Jana iuź nic hyfo w stolicy. W ie 
dząc o tera, co się działo na seymie warszaw
skim, gdy długi czas nic miaf wieści od Kar- 
powa i Gofowina, a sfyszal o silnćm i bczprzy- 
kfadnein uzbrojeniu się Litwy i Polski, sani 
nie tracif czasu: na radzie ogólney boiarów i du
chowieństwa, oświadczył, zc nadeszła chwila  
wielkiego rozlewu k r w i ; ic  on prosząc Boga 
o łaskę, wystąpi w sprawie o jc z y z n y  iw lasricy  
("5 IG), przeciw Niemcom i Litwie. Poruszył 
potćin wszystkie pułki ku zachodowi, przepi
sał im drogi imicysca, zostawił woysko w ośm- 
dzicaięciu  miastach, na brzegach W o ł g i , Do-  
n u , O k i ,  Dniepra i IJżwiny, kazał glówney sile 
swoiey europeyskiey i azyatyckiey połączyć się 
w Nowogrodzie i Pskowie. Oprócz Hossyan, 
xii|Zęta czerkascy , szawkalscy, mordwscy, no- 
gayscy, królewicze i inurzowie staroźytncy 
złotey ordy, kazańscy i astrachańscy , dniem i 
nocą szli doJImcnu i Pcypus. Drogi były za
walone piechotą i iazdą. / im a ,  wiosna, i część 
Jata, upłynęły na tych wymarszach. Nakonicu 
powierzywszy Moskwę xią£ęciu Andrzeiowi Ku-
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rekinowi* sarn car ze wszystkiemi boiarami, i\. 1579, 
dworzanami rady, i wielką liczby diaków , do 
spraw woysko wy ch i politycznych, w Lipcu 
wyiecli.d zc stolicy do Nowogrodu, gdzie wszy* 
scy wojewodowie oczekiwali dalszych iego roz
kazów. Przybyli tu do Jana i nasi posłowie 
z Litwy, donosząc, źe Batory odrzuciwszy kar
ty przymierza, idzie do Rossyi (517); i c  on 
ma 40,000 woyska, lecz ta liczba ciągle się po
większa woyskiem przychodzącćm z Siedmio- 
grodu i Niemiec,  oraz milicyą litewską. Otoź 
cała siła nieprzyjaciela, tnaiącego zamiar pochło
nąć Rossyą. Car wc własnym pułku miał 40,000 
dworzan, dzieci bojarskich, strzelców i koza
k ó w ,  prócz głównego woyska nowogrodzkie
go i pskowskiego, będącego pod wodzą wiel
kiego xięcia twerskiego Symeona, syna Bekbu- 
łata,  xiąźąt Jana Mscisławskicgo, Szuyskich, 
Nogtiowa, i  1 ubeckiego, i licznych innych wo
jewodów. Jedno słowo Jana m o g ł o b y  tę gro
madę skierować na Litwę, gdzie lud i szlachta 
nie bardzo sprzyiali woyskowym zamiarom Ste
fana, wewnętrznie pragnąc pokoiu z Rossyą, i 
gdzie krzyk przestrachu, rozlegałby się od Dżwi- 
ny do Ruga. Lecz cienie Szujskiego, Srebrne
go i Worotynskiego, snuły się w wyobraźni 
Lina, oprócz licznych nowogrodzkich, które 
°harami gniewu swego przepełnił: nic wierzył 
on przywiązaniu wojewodów , ani ludu, albo*

Crri z,,ulunie iest tylko własnością czystego
tn 'a* Lar wytępiwszy bohatyrów, iu£ na

tenczas oszfzcdrnł i i*ę(|zal niegodnych nawet woicwo-
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157'j. dń\v. Xi^cta Jwan C.olicyn, Palecki, i Teo
dor Szeremetów, opiumowani wstydem po u- 
< iccr.cc wendeńskiey, na nowo dowodzili woy-  
skiein. Widząc niebezpieczny woynę przed 
sobą, Jan nie śmiał ich ukarać, z obawy, aby 
inni Jo nich podobni,  nic zdradzili g o ,  i nie 
uciekli do Batorego. Tak myślał Jan o woie- 
wodach swoich, i opieszałość z niestanowczo- 
ścią za rzecz rozsądną uważał; chciał 011 po- 
grełzić nieprzyjacielowi sarną tylko mnogością 
zebranego woyska, albo iniaf nadzielę na po. 
kóy, albo czekał ostateczności rozpocząć orę* 
/ c m ,  i doczekał si«• iey. Dowiedziawszy s ię ,  
źe posiany przez Batorego urzędnik Lopnciń- 
ski icdzic tło Moskwy, kazał go zatrzymuć w Uro. 
bobuźu. Ten goniec posfal tnu bsl Stefana bar
dzo obfity, niewymowny i suchy, lecz rozsą
dny. Stefan pisał ( z  Wilna dnia 2b Czerwca ) 
źe nasza karta rozeymu iest /.fałszowana, źo bo
jarowie moskiewscy podstępem zamieścili w niey 
artykuł o Jnllantach (ólrt); źe Jan mówiąc o 
pokoiu woiuic Jnflanty, ktorc do króla należy, 
źc wymyśli! baykę o pochodzeniu swoimi od 
cesarzy Bzy niskich; źc Bossya nieprawnie ode
brała Litwie Nowogrod, prowineye Siewier
skie,  Smoleńsk, i Po łock; źc Karpów, i Go
ło w in nic nic zrobiwszy, i ł*ic nie powiedzia- 
wszy, wyjechali z Krakowa, zc dalsze posel
stwa będą nadaremne; źe on sam przy Boskiey 
pomocy postanowił szukać rozprawy orężem. 
W  tymże czasie uwiadomiono cara, źc Batory 
iuź w granicach Bossyi.
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Tak szlachetnie wypowiedziawszy nam 
woynę , król z panami i wodzami swemi nara
dzał się w Świrze,  gdzie i iak ma i.) rozpocząć 
(51 *J):* Wielu z nich doradzało wcyść doJn-  
(lant, wypędzić Kossyan, i oblcdz Psków, mia
sto znakomite, bogate, lecz,  iak oni sądzili, 
źle obwarowane. Król był innego zdania, do
wodził ,  źe trudno iest prowadzić woynę wJn-  
llantacli spustoszonych, byłoby nierozsądkiern 
zostawić' ie za sobą, a niebezpiecznie oddalić 
aię od granic; źe lcpicy iest zdobyć l*ołock , 
klucz Inflant i Litwy, źe to zawojowanie, iest 
pożądaną tarczą dla nic h,mogącą utwierdzić bez
pieczne stosunki z K y g ą  przez Dźwinę,  i byc. po- 
źytecznćm dla działań woyskowych i handlu, źe 
Połock iest miasto mocne, przeto tern sławniey- 
sze ,  i tein poźądańszc iego zdobycie, dla o- 
śmielcnia swoich , idla postrachu nieprzyjaciela. 
Mówił  mąż wielki, słuchano go. Woysko Stefa- 
na podobnie iak Annibala składało sic z ludzi ob
cy cli dla siebie mową, zwyczajami, i Wiarą; 
z Niemców, W ęgrów ,  1’olakow, starczytnyrli 
Słowian Halickich, Wołyńskich, Dnieprów- 
skich, Kry wskieh , i istotnyc h Litwinów : Lato- 
ry umiał mu nadać Jednomyślność i współ ubie
ganie się. Wystąpiwszy z Świry wydal mani
fest do ludu rossyiskiego, w którym ogłosił,  źe 
podnosi oręż no cara moskiewskiego, lecz nie 
113 spokoynych mieszkańców , których chce o- 
s/iC3rędzać, i obsypywać dobrodziejstwami w kaź- 
<h*m zdarzeniu, źe przywykły do cnot,  gardzi 
barbarzyństwem, żąda zwycięztwa, lecz nic

2G7
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* ij,J (pustoszenia, lub nadaremnego krwi rozlewu. 
Bzekł i dopełnił: nigdy >yoyna niebyła dla mie
szkańców n.ul tę bardziey spokoyną i ludzką; 
Batory mówiąc iak thrześcianin, działał iak po
lityk. chciał skłonie na swoią strony mieszkań
ców ,  albowiem pragnął trwałego zawojowania. *

wSSnll Na początku Sierpnia król Polski obiegł Po.
r̂ łock*. lock. W  tein mieście by To mało woyska: albo

wiem car nic oczekiwał silnego natarcia na gra
nicy l ilewskiey, sądząc, ic  teatrem walnych  
nieprzyjacielskich kroków będą Jntlanty; lecz 
Połock z przed wieków słynął z swoich waro
w n i ,  poprawionych i rozszerzonych w I5G1 
roku. Dwie  twierdze: Strzelecka i tok zwany 
Ostróg oblane I)/.winą i Połotą, połączone mo
stem, wzniesione na krętych wzgórzach, słu
żyły za obronę wielkiego rriiasta , prócz głębo
kich foss, drewnianych ścian i baszt , które 
także miasto broniły. Xią£e Bazyli Te lat es ki 
dowodził wmieście ,  Piotr Wołyński w Ostro
gu , a xią£e Dymitr Szczerbaty i diuk Bzowski 
w twierdzy; mieli oni dosyć żywności i broni,  
wiele odwagi i męztwa, lecz mało biegłości, 
iak powiedziano w księgach urzędowych (520).  
Dla przestraszenia nieprzyjacielu i niezostawie- 
nia sobie nic do w yboru ,  oprócz zwyeięztwa 
lub śmierci, oni schwytawszy kilku ieńców li
tewskich, kazali pozabiiać, i przywiązawszy 
ich do drzewa, wrzucić w Dżwinę,  dla okaza
nia woysku królewskiemu (521)..,.. Szturm bvł  
rozpoczęty od miasta: nie liczni Hosiyauie tu bę
dący, sami ie zapalili, opuścili, j uciekli do twięr-
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clzy, gdzie przeszło trzy tygodnie dawali m ę ż n y  u  

o d p ó r .  Czas im sprzyiał: padały u l e w n e  d e 

s z c z e ,  bron oblegających n i e d o b r z e  działała, 
obozy z  żywnością tonęły w  błocie, konie u- 
padały, woysko cierpiało głód, s z t u r m o w a ł o  

do twierdzy, ieknnk bezskutecznie.
Lecz Jan nie korzystał z tych okoliczności. 

Dnia 1 Sierpnia będąc w Pskowie,  posłał w nie
wodów xięcia Chilkowa i Bcznina z 20,0(K) iazdy 
azyatyckiey za rzekę Dżwinę do Kurlandyi, 
gdzie oni tylko bezpiecznie plądrowali (522);  
wtedy także posłał inne woysko dla obrony  Ko
rcili i ziemi Jżerskiey pustoszoney prze* Szwe
dów f wzmocnił załogi, czyli garnizony w Jn- 
flniitauh , pomimo lo iednak tyle miał woyska,  
że śmiało mógłby iść do Wilnu i Warszawy. Za
trwożony wiadomością o niespodziewanym ob
lężeniu Potocka (523) ,  polecił Szcynowi,  \ią- 
fętom Łyków, Bułeckiemu, i Krzywoborskic- 
itm z drużyną dzieci boiarskicli i kozaków dt»ń- 
skicli pośpieszyć do tego miasta, wcyść do nie
go podstępem lub przemocą, a w razie niepodo
bieństwa opanować twierdzę Sokoł,  trwożyć 
nieprzyjaciela, przeszkadzać mu do połączenia 
się z Litwą, i na główne woysko nasze ocze
kiwać. Szcyn zbliżył się do obozu Batorego; 
nie poważył się na bitwę i opanował Sokoł,  
Puściwszy wieść,  żc sam Jan niebawnie tu z sil- 
nem woygkietri przy będzie. Lecz król nie prze
ląkł sięy czuł on tylko konieczność co prędzey 
r o z s t r z y g a  jus oblężenia, namawiał śmiałków 
węgierskich, oby weszli na wy sok oście twier*

2 6 9
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n.  157H. d z y ,  i ś c i a n y  i c y  n a p a l i l i ,  o b i e c u j e  i i n  s ł a w ę  i 

z ł o t o .  J a k b y  d l a  p o m y ś l n o ś c i  i c h  c z y  n u  n a d e 

s z ł a  p o r a  s u c h a  i p o g o d n a :  z  z a p a l o n e i n i  p o c h o -

dniaini oni ruszyli do twierdzy  wielu z nich
poległo , lecz niektórzy osiągnęli cel ,  a w pięć 
minut twierdza była w płomieniu. Wtedy w oy
sko węgierskie okrzykui]c zwycięstwo, ruszy
ło do szturmu , nie słuchając wodzów swoich 
i króla. Zasypani kulami armatnerni, karabi
n u  wcmi, i głowniami, Węgrzy przez ogień go- 
rciacycb ścian wdarli się do twierdzy, lecz Kos- 
syanie z rozpacz.] piersi.] własn] zasłonili im dro
gę, wycinali się i wyparli nieprzyjaciela: powró
cił on wzmocniony tłumami Niemców i Pola
ków ,  lecz powtórnie musiał ust]pić zaciętości 
naszych. Sam król niepomny osobistego nie
bezpieczeństwa, był obecny tcy krwewey bi
twie dla przywrócenia porz]dku, utrzymania 
lub skupienia ucickai]cych. Godzin* była sta
nowcza. Gdyby S zeyn , xiążęta Łyków i Pa- 
Jecki uderzyli na Litwę, mogliby byli ocalić i 
twierdzę,  i honor Kossyi. Widzieli oni pożar, 
mogli zdalcka widzieć sam] bitwę , i słyszeć gło
śne okrzyki oblężonych, zwycięzców tey chwili, 
te okrzyki, które braci swoich Wokulskich wzy
wały.... Lecz przezorny Batory aaiął drogę 
(521) ,  posłał swoie woysko do Dryssy, dla 
wstrzymania Kossyan w razie ich skierowania 
ku Połockowi. W/ tymże czasie kozacy dońscy 
zdradzili woicwodów naszych w Sokole 
oni samowolnie uciekli do swoich osad v i tym 
sposobem Szcyna i towarzyszów iego uniewin-
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n i i i .  S t e f a n  d z i e ń  i n o c  c a ł ą  o c z e k i w a ł  i c h  n a -  n . i57» .  % 

p a d u ,  l e c z  s i ę  u s p o k o i ł ,  i p o ś p i e s z a ł  z a g ł a d z i ć

sw.] niepomyślność.
Rossyanie odparłszy szturm, zagasili ogień 

w twierdzy: nieprzyjaciel porobił nowe bate- 
rye,  nowe okopy, i zbliżywszy się do ścian czę- 
śeią od kul uszkodzonych, na nowo zapalił ba
szty. Jeszcze się oblcgaiący kilka dni opierali, 
zaledwie mogąc oddychać od dymu i gorąca; 
oni bezprzestanku gasili ogień, oczekiwali po
mocy i oswobodzenia, nakonicc stracili całą od
wagę, i chcieli wcyść w układy. Początkowo 
wojewodowie i dostoyny arcybiskup Cypryau 
niechcieli o tćrn słyszeć, mówiąc: „lękamy się 
nic zaciętości Stefana, lecz gniewu cara ! W tak 
wspaniałomyślncy rozpaczy oni myśleli pusćić 
w powietrze twierdzę, i sami zginąć w iey gru
zach, lecz giuiśny Piotr Wołyński i strzelcy, 
nic pozwolili im przywieść do skutku tego za
miaru (52G), i podali warunki ^Stefanowi, któ
ry albo ceniąc okazaną przez nich odwagę, al
bo lękaiąc się zwlekać czas, przystał na to, że 
urzędników i żołnierzy, w Ostrogu i twierdzy  
będących, z ich familią i maiątkicm puści do 
Kossyi, a ty m ,  którzy wcydą do iego służby 
wielkie łaski obiecywał.  W oiewodowic  nie- 
encąo do tych układów należeć, z arcybisku
pem zamknęli się w slarożytncy cerkwi sofiy- 
s,iie y , skąd gwałtem wyprowatlzono ich i sta- 
wio no przed Batorym, upokorzonych be* u- 
podlenia. Naoczny widz historyk pisze, że Ros
syanie chociaż żywo czuli wspaniałomyślność
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R 1579. j ludzkość króla, w żaden iednak sposób słu
żyć inu niechcieli; £c wszyscy prawic czeka
jąc nieochybney śnoierci od zagniewanego ca
ra, z śmiałością szli na niy nicsruchaiyc powa
bnych obietnic Stefana: t, iest to dowód zadzi
wiającego przywiązania do oyczyzny t ** dodaie 
ten historyk (527). Iednak Stefan pomimo u- 
godę nic prędko puścif na wolność tych icń- 
c ó w ,  iakhy się Jękaf wrócić nieprzyjacielowi 
tak wiernych i cnotliwych rycerzy. — Kaza
wszy oczyścić twierdzę napełniony trupami, 
król polski wiecha! donicy  tryumfalnie; ogło-\ 
si! Połock województwem litewskiem, polecił 
tam zbudować kościoł wyznania Hzymsko- 
katolickiego, zostawiwszy cerkiew sofiysky dla 
Chrzcścian wiary grcckiey, przeznaczył ifn za 
pasterza byłego Biskupa witebskiego, i oddziel
nym przy wileieni swobodę wiary nagzey utwier
dził,  maiąc na celu dalsze zawojowania w I\os- 
syi, i cli cyc dogodzić ludowi przez tę rozsydny 
cierpliwość, pomimo zdanie ulubieńców swo
ich Jezuitów, którym nadał podówczas bogate 
maiętności i ziemie na Białcy Kusi, włożywszy  
na nich obowiyzck kształcenia obyczajów nau- 
ky i przykładem ( ->2S ) . — Od tego czasu sta
rożytny nasz Połock, dzielnica pokolenia Wło* 
dzimierza i Kogncdy, z łatwościy nabyta, z nie
sławy przez Jana stracona, będyc ośmnaście lat 
prowincyy państwa Hossyiskiego, na nowo zo
stała własności) Litwy, aż do czasów nieśmier- 
telucy Katarzyny.
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Stefan posiał woysko do Sokoła,  a lekkie n.1579. 
oddziały do sarnego Pskowa, aby mieć na ba
czności poruszenia woyska Janowego. Dnia 19 
Września Litwini obiegli Sokof,  25 zapalili ba
szty , i przy odgłosie trąb na ściany się rzucili. 
Rossyanic gasili ogień , lecz nagle liczne budo
wle drewniane zapaliły się tak, źe nie pozosta
ło w mieście żadnego mieysca bezpiecznego dla 
pięciu lub sześciu tysięcy woyska, które sic tam 
zunydowalo. To woysko zrobiło wycieczkę,  
walczyło d ługo , nakoniec ustępując przewyź- 
szaiąccy si le,  cofnęło,  n Niemcy wraz z niemi 
wdarli się do twierdzy. Tu nastąpiła rzeź o- 
kropna pełna rozpaczy zc stron obydwóch: al
bowiem Rossyanic zatrzasnąwszy bramę, zapu
ścili żelazną rogatkę, nic zostawiwszy sposobu 
do ocalenia nieprzyjaciół i siebie samych: o- 
ni się wycinali wśród płomieni,  dusili sic i pa
li l i , dopokąd Litwini i Polacy nie wdarli sic do

i . /mnisia, w celu zupełnego zniszczenia naszych , z*»koł». 
których 4,000 poległo: Szeremetów tylko z kil
koma dzieci boiarskicmi dostał się w niewolę  
(529). Niemcy w zaciętości gniewu szarpiąc 
zabitych, ranili trupy Szcyna, i licznych in
nych Rossyan.—  Litwini wzięli Krasny, k o -  
*ion, Sytnc, Turow i , i Neszczcrdę; spustoszy
li ziemię Siewierską do Staroduby, i wypalili
^,000 wsi w prowincyi smoleńskiey  a car
*slj l 'ńcporuszony w Pskowie!

Natenczas, gdy dobrzy Rossyanic,  któ- 
jyth boi.iźn Jana na ofiarę nieprzyjaciół poda* 
wała, ginęli; g jy  0yczyzna była w stanic u.fi i _ I V" *1 om IX .  s c
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n. 1579. nikczemnienia, na iakic nic zasługiwała, tryum
fował,  z wiecznym wstydem swoim , ieden Hos. 
syanin, niegdyś ukochany w oyczyźnic xi;j/,e 
Andrzcy Kurbski. Zbrodnia pozbawiła go imie
nia ruskiego: on w zaciętości swoiey szukał iuncy 
pociechy zemsty, i będ.jc pod chorągwiami Ba
torego, wraz z drugim zbiegiem moskiewskim 
Włodzimierzem Zabołpckim, czynnie dopoma
gał do pomyślności oręża królewskiego, i te iwie* 
źych gruzów zawoiowaucy twierdzy Połockiey,  
gdzie parowała icszczc krew Hossyan , napisał 

Lin Kurb.odpowiedź na list Jana w Weimarze odebrany 
»k rgo. „ Gdzież twoic zwycięstwa? — mówił —

w grobie bohatyrów istotnycłi woiewodów  
świętey Rusi przez ciebie wytępiony cli. Król 
z niewiele tysi.jcauu, iego odwagą tylko si lnemi, 
w państwie twoićm zdobywa prowiucye i twier
dzi*, niegdyś przez nas zdobyte i wzmocnione, a 
ty siedzisz z licunem woyskiem, wzmacniasz 
się za lasami, luł> uciekasz nieścigany od nikogo,  
cbyba od własnego sumienia, które ci bezpra
wia twoic wyrzuca! Otoź s.j owoce nauk iakic 
ci fałszywy pasterz Wassyan dawał (531)! taui 
panuicsz bez modrych radców, sam działasz bez 
dumnych woiewodów. J zl*id ? zamiast
przywiązania i błogosławieństwa ludu, niegdyś 
tak ulubionego sercu twoicmu , nienawiść i po
wszechne przekleństwo pozyskałeś; zamiastsła- 
wy w oysk ow cy ,  wstydem upoiony ieiteśj al
bowiem nie masz dobrych rządów, bez dobrych 
magnatów, a niezliczone woysko bez biegłe
go wodza iest stadem owiec,  które powiew
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wiatru , lub padnięcie liści z drzew rozproszy. 
Pochlebcy nie są to Synklitowie, a Karły po- 
kaleczeni w duszy, nie są wojewodami. Lzy- 
1 iż się nic widocznie Sąd Boga nad tyranem 
spełnia P Ten głód i morowe powietrze,  ten oręż 
barbarzyńców, te gruzy stolicy, a co okropniey- 
sza hańba, ta hańba dla monarchy, niegdyś tak 
znakomitego!. Tegoż to chcieliśmy, to£ to go
towaliśmy gorliwością i krwawemi usługami 
starożytney naszey oyczyinie ?**.... List koń
czy sic pochwał.] cnot Stefana, p rzepo wiedze
niem bliskiey zguby całego domu carskiego, 
nakoniec letni słowy: „kładę palec na usta, za
dziwiam się, i płaczę ! ” .... Miotany nienawiścią 
dla Jana, mógł się Kurbski w rozsądku własnym 
uniewinić,  lecz nigdy w obliczu sumienia, któ
re go do końca lycia trwożyło. Rządząc mia
stami i wsiami na Wołyniu (532) ,  w bogactwie 
ani znaczeniu nie zna y do wał uspokojenia; o- 
fenił  się tam z xiężną Dąbrowicką, lecz nie 
kochał icy; szukał pociechy w przyjaźni i nau
ce ,  umiciąc ięzyk łaciński tłumaczył Cycero
na, opisał świetne* zdobycie Kazanu, woynę  
• I n f l a n c k ą  i morderstwa Jana; przeżył g o ,  i 
na starość tęsknił ieszcze po Rossyi, z uczuciem 
nazywając ią ukochaną swoią oyczyzn ą .  Po- 
niroka nie wiadomości pokryła ostatnie dni i 
Rcobowicc tego męża , znakomitego sławą czy- 
Itów woyskowych, rozsądkiem, i wymową,  
ocechowanego hańbą zbrodni!.

L‘n nie odpowiedział iuź*Kurbskieinu, albo
wiem nie mógł pochwalić się niczeui, ani po-

. 157
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n. 157‘J, grozić w owoczesnćm położeniu rzeczy i stanie 
swcy duszy. Napisar on do Moskwy, do diaka 
stanu Audi /.ci.i ^zezełkałowa, żc potrzeba o 
pomyślności nieprzyjaciela uwiadomić mie
szkańców stolicy oboiętnie i spokoynie. l\oz- 
s.)dny diak wezwawszy mieszkańców, rzekł do 
nich: „Dobrzy obywatele! wiedźcie o tern, 
ze Król zdobyf Połock , i spalił S o k o f : zaiste 
iest to wieść smutna, lecz rozsadek wymaga  
po nas stałości. W  święcie wszystko iest nie- 
stałem, a szczęście niekiedy i wielkich monar
chów zdradza. Połock iest w ręku Stefana: 
cafe Inflanty w naszćm. Polegli niektórzy Hos- 
syanic, lecz daleko więcey Litwinów. Pocie
szmy się w inałcy niestałości losu, wspomnie
niem tylu zwycięztw i zawoiowań cara prawo, 
sławnego (533).” Jan przekonany o ciszy w spo- 
koyney stolicy, kazał boiarom napisać do ra
dy l itewskiej, źe 011 miał zamiar natychmiast 
ruszyć 11.1 króla, lecz radzcy państwa źalui.jc 
łczChrzcściańskich ubłagali g o ,  chociaż nie bez  
wielkich trudności, do wstrzymania wszystkich 
kroków nieprzyiacielskich; źe Stefan da przez 
to dowód istotnego zamiłowania ludzkości i 
sprawiedliwości, ieźcli rozlew krwi wstrzyma
wszy ,  wcydzic z carem w układy, o zawarcie 
wiecznego pokoiu, p o k rew ie ń s tw a , i szezercy 
przyiaźni. Z tak przyia/.nym listem posłano goń
ca do Wilna (.>.11). Sam Batory przysłał urzę
dnika swego z listami do Jana, w którym wyraża , 
/.oprowadzi woynę za Jnilanty, dla poskromie- 
nią nierozsijduey iego ambicyi, i źijda, aby Lo-
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paciński nic wypusr.czany 7. Drohobuza, stoso
wnie dopraw narodu l>yf uwolniony, len go. 
liiec nieprzyjacielski obiadował u cara W  No
wogrodzie,  przyiinowany iakby magnat sprzy* 
mierzonego państwa, czego dot.pl n iebywało .  
„Nicchcę ( odpowiedział Jan królowi) powsta
wać na twoie wyrzuty: albowiem życzeniem 
moićm iest, być z tob.j w przymierzu. Daię kar- 
tp bezpieczeństw a  dla posłów twoich, których 
z przychylnością oczek nic. Tymczasem nie
cimy w Jnflantach, i na wszystkich granicach 
spokoyność panuic. Na zakład zgody, wypuść  
ienców rossyiskieb, na zamianę lub okup.” —
Toź samo pisał Jan przez Łopacińskicgo, któ
ry natychmiast był uwolniony, i przez nowego  
gońca posłanego do króla; w kilka miesięcy, 
zatrudniony sporami wojewodów swoich o star
szeństwo (5.15J, niechciał ruszyć na Stefana, 
poprzestając na pewney pomyślności naszego 
odpornego systematu w Inflantach, gdzie Kos- 
syanie w naglcy utarczce wzięli nakoniec sla. 
wnego rozbóyniko Annibola (późniey skazane
go na śmierć w Pskowie^), mężnie odparli Szwc.  
dów od Narwy, i do Rewia ich odpędzili (T>36).
Na tćm się skończył rok 1 óTU. Car był iuż 
w Moskwie i nieoadaremnic.

"W Styczniu 1 .">80 roku, zwołał znakomit- u. Ijśo 
S/c duchowieństwo do stolicy : arcybiskupa A- 
exomlra Nowogrodzkiego, Jeremiasza k azań

skiego, wszystkich biskupów, archimandrytów,
1 Jbniuetiow, oraz wszystkich zakonników sly* So1mm
ii.pych z rozsądku lub pobożności; oświadczył" >łu,‘k"‘€
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a 15mx im uroczyście, źe cerkiew i wiara ś.j w niebez
pieczeństwie,  ze niezliczeni nieprzyiacielc po
wstali nnlłossyę,  źe 7. ieduey strony niewierne 
Turki, Han iN ogayczyey;  z drugiey , L itwa,  
Polska, Węgry, Niemcy i Szwedzi, iak dzikie 
zwierzęta wysypali się na poclifonienie Rossyi; 
źe on z synem swoim, panami i wojewodami,  
dzień i noc czuwa nad ocaleniem państ w a , lecz 
źe duchowieństwo, powinno mu dopomodz 
w sprawie tak waźuey, źe my rnaŃjc ludzi, nic 
mamy dosyć pieniędzy, źe woysko ubożcie i 
więcey ma potrzeb, a klasztory wzbogacaj.*) się,  
źe monarcha ź.yda ofiar od duchowieństwa, a 
Nay wyższy błogosławi iego poświęcenie się dla 
oyczyzny. Warunek był ważny i trudny. W ie l 
ki dziad Jana cbciaf naruszyć mai.jtki kościoła, 
lecz zaniechał tey myśli, na usilne opieranie 
się biskupów: wnuk iego umiarkował te żąda
nia, a Sobor postanowił,  źe ziemie,  wsie a*bj- 
iy ce  w iakirnkolwick bijdź czasie , metropoli
t o m , biskupom, klasztorom i cerkwiom prze
kazane, lub przez nic kupione, przcyd/j odt/jd 
na własność państwa, wszystkie zas inne, po
zostań.*) un zawsze niezaprzccznij ich własnością; 
źe odt.*jd nie wolno im przywlaszazać maiqtków 
nieruchomych, w skutek dobrowolnego ustą
pienia, lub kupna, i źe osady przez nich zało
żono, przechodzi) na własność skarbu (5 3 7 ) .—  
T..k łatwym sposobem Jan powiększywszy posia
dłość i dochody państwa, bezustannie pomnażał i 
woysko (538) J urzędnicy icździii zprowincyido  
pFOwincyi  z wykazami dzieci boiarskieb, wyszu-
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kuiąc kaiilcgo, który się ucbylał lub unikał n iwo. 
s łużby; karali ich cieleśnie, i za poręką odsy
łali do Pskowa lub Nowogrodu,  gdzie stało 
główne woysko, opuszczające przyiazną porę 
działania zaczepnie: albowiem I\ossyanie lubili 
wychodzić w pole natenczas , gdy inni uciekali 
do d omów, podczas mrozów lub niepogody.

ChociaŚ Iłatory nie myślał nam dać ro- 
zeyinu, iednak iesieti i zima, świetne postę
py' oręża iego wstrzymały. Naiemnicy żąda- 
li pieniędzy, iego właśni odpoczynku. Roz
łożywszy woy sko w inieyscath korzystnych nad 
granic.), spieszył do Wilna, i na scym warszaw
ski dla zapewnienia nowych środków do zwy-  
cięztwa, aby siy nasycać s ławę, doświadczyć* 
zawstydzić niewdziycznolć , i wszystko poko
nać, byle swóy cel osiągnąć. W  Wilnie oby
watele i szlachta spotkali go głośnemi okrzyka
mi błogosławieństwa, a w Warszawie liczni pa
nowie z twarz.) smutną i wyrazem nicukonten- 
towania: byli to ci sami, którzy praw.) lub 
nieprawą swą władzę,  wiyccy kochali, iak oy- 
czyznę, ich rozpustną rozw iązłości) inieczynno-  
ścią osłabioną. Wielcy mężowie bywaią chwa
leni lub osławieni: Panowie przestraszeni mo- 
e<) woli i silnemi środkami króla , uskarżali się 
na iego samowolitość, i zaufanie w cudzoziem- 
cach, puszczali wieści ,  żc on prowadzi woy-  
łlV dla pozoru tylko, a podatkami obciąża kray 
• ma namiar taiemnie wyiechać do ziemi siedmio, 
giodzkicy, z bogatą kassą królewską. Skutkiem 
tey obmowy mogło być utrzymanie pomocy,
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n.tsso. 7.c strony ludu, koniecznych dla woyny. Ba
tory oświadczy ł  scyinowi: obmowy umilkły. 
Oświadczył co zrobił ,  co ma zrobić: jedno
myślnie,  i iednozgodnie wszyscy wniosek ie
go utwierdzili; przeznaczyli nową kontrybu-
cyę , kazali zbierać nowe woysko (539) .....

A car domagał siy pokoiti. (»«ly gońcy na
si wrócili z odpowiedzią, żc król nieobce na
wet słyszeć o poselstwie do Moskwy , gotów 
jedynie z grzeczności przyiąć poselstwo Jana 
w  swoicy stolicy, ieżeliśmy szczerze gotowi do 
umiarkowania i do szlachetnych układów, żc 
jeńców nic uwalnia w czasie rozlewu krwi ; 
żc oni są w krain chrzcściańskim, a wice w bez
pieczeństwie,  lecz nieucisku; wtedy Jan po
wtórnie napisał do Stefana list przyiaeiclski.

W  dyplomatach moskiewskich o zawieszeniu 
bron i  pisanych, ( m ó w i ł )  były ró in c  słowa 
włączone za wiedzą i zezwoleniem posłów two
ich. Możesz odrzucić ten traktat, lecz dla cze
go nas o oszukaiistwo obwiniasz dla czego bez 
ukończenia sprawy odprawiłeś posłów naszych 
z Krakowa, tak nieszlachetnie, i pisałeś do nas 
w tak dotkliwych wyrazach? nie będziemy pa
miętali wyrazów gniewu,  iwoiey nicprzyiaźni 
i złości. Nie w Litwie i nie w Polsce,  lecz 
w Moskwie bywały z przed wieków zawierane 
t raktaty między  pańs twami twcttłi, a Jtossyą. —- 
Tu boiarowie m oi , z pełnomocnikami twemi u- 
suną wszelkie trudności, ku zobopolncmu u* 
kontentowaniu państw naszych (510).” Jednak 
goniec moskiewski w razie uporu i widoczney
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fcotowości Batorego do odnowienia kroków nic- n.tsso. 
przyjacielskich, miał dany rozkaz oświadczyć 
mu pod sekretem ; żc car zezwala na posianie 
boiafów swoich do W ilna lub Warszawy. —  
hczkorzystnc to uniżenie : król odpowiedział,
Ic daie Janowi pięć tygodni czasu, i będzie o- 
czekiwaf posłów naszych w spokoyncy nieczyn- 
ności, chocb i  woysko icgo iest gotowe wkro
czyć <lo bossyi« i niecierpliw.) odwag.) pała. Już 
znakomici urzędnicy carscy, stolnik xi«)żc Jwan 
Sycki, dworzanin rady P i w ó w ,  i diak Pctelin 
jechali do W ilna ,  gdy dowiedziano się w .'Mo
skwie ,  że Batory z woyskicm stoi w granicach
lłossyi. „Czas przeznaczony upłynął,  (pisał

• 0  « • » . St#rpwi
król polski do cara): powinieneś powrocie Li-
twic N owogród , Psków, i Łuki,  ze wszystkie- 
ii)i prowincy*»ini pofockiemi i witebskicmi, o- 
rnz całe Inflanty, ieżeli szczerze pragniesz po
koiu.*4 i

To wkroczenie,  Jan za zdradę poczytywał; 
przynaymniey nie spodziewał się go do końca 
lata, n a r a d z a ł  się przeto z boiarami, i spies*meP<MMl|tlwo 
wyprawił gońca ( Szewrygina) do cesarza , 
nawet <lo Papieża namawiano ich , aby się ust.)- u - 
pili za nas; w liście do tamtego, dowodzif,  ze  
Stefan woiuie z bossy.) za ścisłe icy przymierze 
fe Maxymilianem; ż.)dał, aby budóli' dopełnił  
obietnicy,  i przysłał do Mosk wy swoich pełno
mocników, dla odnowienia przymierza przeciw 
ogolnym nieprzyiaciołom ; przed Papieżem zaś 
uskarżał się na zaciętość i zdradę Batorego; do- 
radz.d mu namówię lodstręczyć króla polskiego 

Tom  /  X . -u;
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od tak nienawistnego przy młcrza z Turkami, 
zaręczał, gorliwie pragnie wraz zc wśzyst- 
kicini państwami europeyskiemi, sprzymierzyć 
się przeciw Sułtana, i dla tego być w ciągłych 
przyjaznych stosunkach z Rzymem ( b i l ) .  Jan 
inai.yc siłę w ręka, locz boiaźń w duszy, uni- 
zal się wyszukiwaniom dalekiej pomocy, nie- 
potrzebney i niepewney. Nic myślał on sam 
wystąpić w polo, rozłożył woysko jodynie dla 
obrony, i n i e w i e d z y , gdzie póydzie Batory, 
kierowa? pułki swoje ‘b> Nowogrodu i Pskowa, 
Kokenhiifeno i Smoleńska (■) \2) ,  zai]ł  także 
brzegi Oki koło Sicr/.puohowa , lękai.'jc się lia
na. Ta niewiadomość trwała około dwóch lub 
trzech tygodni, a Batory, na nowo pokazał się 
tam, gdzie go nic oczekiwano.

Historyk Stefana z pyszn.j k ra s o m o wności] 
opisuic karność i poświęcenie się w o y sk a ,  oży
wionego geniuszem wodza. Jazd] dowodzili  
senatorowie i naylepsi woiedowic; wielu zna
komitych urzędników cywilnych i dworskich,  
stanęło w szeregach pospołu z prostemi żołnierza
mi. Większa część piechoty nowego zaciągu ie
szcze niewidziała ognia. Doświadczeni żołnie
rze Niemieccy i Siedmiogrodzccy byli dla nicy 
trward] zapór.], a między niemi celował sw ]  
śmiałości] nasz zdrayca Pułkownik Dimski Je
rzy Farcnsbach; który znal siły i słabość Rossy- 
aii, będ]c dowodzę] Inflanckich woysk Jana. 
Nicprzyiaciel szedł przez bagna i dzikie lasy, 
gdzie przez 150 lat nieprzechodziło woysko, i 
g d z i e  tylko I '128 roku, Witold uiulałsobie ot w o*

. 282

%

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



283

rzyć drogę do prowincyi Nowogrodzkich, i 11 
gdzie wreszcie niektóre mieysca iego mianowa
ły siy nazwiskiem. Batory podobnie iak W itol<| 
przebył lasy, porobił groble,  mosty i tamy,  
walczy! z trudnościami, i cierpiał niedostatek 
żywności; wszedłszy do Wicliża i l ’światu zdo
był tc obydwie twierdze napełnione żywnością- 
mi,  pokonał lekki oddział naszey iazdy, i wkon- 
CU Sierpnia obiegł W ielkie Luki (543). To mia
sto przyiemne pięknością położenia,  bogate i 
handlowe, będące kluczem starożytnych połud
niowych prowincyi Nowogrodzkich, obiecy
wało chciwemu woysku znakomite korzyści, i 
iak o bliskie Witebska i innych miast Litewskich, 
ułatwiało ich oblężenie. / .aydowało się w tćm 
mieście 0000, lec* w Toropcu stał woicwoda \i,p 
żcChilkow zdosyć licznemi pułkami. Były w y 
cieczki śmiałe, niekiedy dosyć szczęśliwie; w ie- 
dney z nich oblężeni zdobyli chorągiew królew
ską (544). Cbilków unikalnie bitwy ogólney,  
wszędzie strzegł Litwinów, chwytał ich podczas 
roziazdów , i całemi tłumami wytępiał,  ocze
k u j e  innych wowiewodów z Smoleńska, Psko.
wa i Nowogrodu. —

Natenczas, gdy potrzeba było powstać Ho*, 
syi i śmiałego Batorego poskromić, spieszyli do 
obozu iego, pełnomocnicy Jana \iązc Sycki i 
Piwów dla zawarcia poniżaiacego traktatu. Ste
fan przyio( ich w swoim namiocie z dumą i o- 
ka za ło śc j , siedział w czapce, gdy mu oni od
dawali ukłon od Cara, i grzecznego im nawet 
wyrazu nie powiedział. Posłowie ż.plali, aby

. i »HO.
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n. is*o. król natychmiast odstąpił od oblężenia: zamiast 
odpowiedzi, djły się słyszeć odgłosy armat li. 
tewsk.ch. Tu posłowie okazali się grzecznemi: 
Oświadczyli, źe ieszcze poraź pierwszy monar, 
cka rossyiski zaczyna układy * Litwą za grani- 
caun Moskwy; źe on hędzic nazywał Stafana 
bratem, ieźcli król powróci nam Połock; ze- 
zwalno nawet na odstąpienie Połocka; ustępo
wano Kurlandyę i 24 miast w Inflantach. Lecz 
Stefan chciał wszystkich prowinc.yj Jnflanckit h , 
a nawet Wielkich Luk, Smoleńska, Pskowa i 
No w ogrodu. 1 u Sycki i Piwów oświadczywszy 
źe iuź nic mogą nic więcey ustąpić, zażądali, 
aby im wolno było odiechać lub pisać do Jana. 
Wyprawiono gońca doINIo.sk wy, i w tymże cza
sie dnia fi Września,  z powodu wyrwania ba- 
szty napcłmoncy prochem, część t wierdzy na 
powietrze wyleciała ( 5 4 5 ) ;  ogień dokończył  
ruiny ścian, a oręż nieprzyjacielski zguby INos*

rrUMuch syan. Król zdobył pogorzelisko krwią zbro
czone, członkami ciała,  lub trupami okryte. 
Poleciwszy natychmiast odnowić warownie tey 
znakomitcy twierdzy, sam uderzył na Chilko- 
w a koło Toropca i na głowę go poraził. W tey 
wielkiey utarczce wzięci b y l i  w n i e w o l ę  u r z ę 
dnik carski Grzegorz Naszczokin i ulubieniec 
Jana dworzanin rady Czercmisynów z 200 dzieć
mi boiarskiemi (516). W  tymże czasie pan Li
tewski Pilon Kmita z 10,000 iczdców przybył  
do Smoleńska w nadziei spalenia iego przedmie
ścia, lecz wpoi u od walecznych wodzów Danie- 
la Nogtiowa i xięcia T eodora  Mosalskiegm
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spotkany , uciekł porzuciwszy chorągwie, obóz, tt u*** 
i 6 0 lekkich dział (547). Jedyne te nasze tryum
fy wraz z 380 ieócami, były odesłane do Mo* 
skwy; za to Jan woiewodów złotemi medala
mi nodgrodził. Jeszcze Batory pomimo głęboką 
jesień z usilriością prowadził woynę. Ncwel i 
Ozerzyszcze poddały się m u ,  Zawółocze zaś, 
obronne położeniem mieysca, i walecznością 
WOicwody, długo się utrzymywało, i wiele Ko
sztowało nieprzyiaeieła ; poddało się nakoniec,  
a Batory z honorem wyprawił tam będący cli 
Rosśyan (548) i na tern się iego wyptaw a'skoń
czyła. Woysko Upadało na siłach ?. utrudzenia 
i chorób, sam Król lei a ł chory w I ołdeku, i l e 

szcze z bladą twarzą przybył naSeym waiszaw- 
ski dla zdania rachunku 4 czynów swoich. „(cie
szcie się zc zwyćłęztwa (m ó w i ł  do panów )  , 
lecz nie dosyć na tern, umicycic z niego korzy
stać. Zdaic się, żc los całe państwo moskiew
skie władzy naszey oddaie .* odwaga i nadzicia 
prowadzą do wielkiego celu. Jeżeli zaś umiar- 
kowanemi być chcecie , weźcie przynaymniey 
Inflanty, które są głównym celem woyny, a 
przyłączone na zawsze do Polski, pozostaną dla 
potomności znakomitym czynem męstwa wa
szego , inaczey pokoiu używać nic będziemy 
(549).** Król źądaiąc nowych zasiłków pienię/.- 
nych i woyska, uskarżał się na panów, żc mu 
do prowadzenia ciągłey woyny przeszkadzają; 
że on traci czas w podróży, i na kłótliwych 
sporacli s cy m u ; woysko traci śmiałość duch*
\y nieczynnośęi, łlossya zaś odpoczywa. Bu-

2*5
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R. lino. tory w rzeczy snmcy czas tracił; lecz woiewo-  
dowie l itewscy, ics/.czc i podczas zimy trwożyli 
Rossję:  n ie ipo tl / i swauein  wkroczen iem  r.tloliy.

u ‘' 1 "yPfl iH >tęrą l ; , , w*bog*ei|ifig
1 , 1 *al *«n4 w niey zdobyczą(550>. VV fnllautjoli

byli Szniilten, rocznie ze/draycą Magnusem spu- 
sioszyliczęjć dorpackicli, a nawet pskowskich pro
wincji .  '/. drugiej strony okazali sic; Szwedzi: i 
zawojowali Kcksholuj, obiegli Padys, gdzie 
nieliczni Hossyauie znużeni g łodem , używali 
na pokarm psów, k o tó w ,  a nawet ciał zmar
ły <h dzieci, lecz zastrzelili urzędnika Szwedz
kiego, który im doradzał, a!>y siy poddali. Tu 
z garstki) rozpnczaiącycli siedział wojewoda Da
nii.I ( .zyrc baczn w . Szwedzi opauowawszy za
mek,  znaleźli w nim nie ludzi, lecz cienie: 
pomordowali wszystkich, prócz Jednego mło
dego urzyduika \iycia Michała Syckiego ( jo l ) .  
W  ciągu Zimy wzięli także mocą ugody, W e-  
zenberg,  gdzie się znaydowało około 1,000 
strzelców moskiewskich, którzy wyszli z zam
ku zsamcmi tylko drewnianemi obrazami.

Hossy a zdawała siy być słabą, i prawie 
bezbronną, maiąc do ośmiudziesiąt stanowisk, 
czyli twierdz, opatrzonych w broń palną i za
łogę ,  miała także liczne woysko polne gotowe  
do boiu. Ziawiiko to zadziwiające, i godne 
wieczney paniiyci dla nayodlegleyszego potom
stwa wszystkich narodów i panów ziemi,  do
wód przekonywający, ile tyrania upadla duszy,  
zaślepia rozsądek przywidzeniem boiaźni, otry-

ł
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lwia siły pańtmjfccgo, i s i ły  ludu. Nic zmienili n* D&o. 
sir B o s s y a n i e , lecz car ich zdradził. Ukrywane  
siy w słobodzic alcxaudrowskiey, pi sa ł  do g ło
wnych wojewodów w Bzewic lub w Wiazmie,  
do wielkiego klęcia Twerskicgo Symeona, syna 
Rckhufata, do x i ę c i a  IMścisławskicgo. „Boz-  
myślaycie o sprawach ziemiańskich i narodo
wych wedle natchnienia Boskiego, iak naydo- 
godnicy b ę d z i e  dla bezpieczeństwa Bossyi; ca- 
t.) ufność moi.) w Bogu i przywiązaniu waszćm 
pokładam (552).” Woicwodow ic zmieszani nic- 
slanowczości.) monarchy, sami lękali się działać 
stanowczo; posyłali oddziały dla pilnowania i 
obrony granic, lecz raz t y l k o  odważyli się wstą
pić do kra i u n i e p r z y j a c i e l s k i e g o .  Xi.jzęta IMi-
chał Katyrów Rostowski, Dymitr Chworosty- 
n in  Szczerbaty, Turenin i Buturlin, połączy
wszy się w' Moz.iysku chodzili d o D  ibrowny,
Orszy, Szkłowa, Mobilowa i Badomla, wypalili 
powiaty i przedmieścia tych miast, pokonali Li
twinów pod murami Szkłowa ( gdzie w samcy 
bramie poległ waleczny Buturlin,) i wiele icń- 
ców do Smoleńska przyprowadzili (553). Jan 
wynagrodził icli złotem i medalami: zobaczę- 
my iednak, ic  to ducha iego nic ośmieliło.

Natenczas, gdy bohntyr Batory w zhytecz- 
ncy dumie obiecywał panom cał.] Bossyę ,  car 
nasz obchodził wesela: ofenił drugiego syna 
awoiego Teodora z Jren.) siostry znakomitego 
Borysa Godunowa, i sam szósty lub siódmy raz Vłj||n# 
(5i> 1) * bez zv,7.wolenia kościoła, oicnił  się z Ma* ,y

. . ’ e f ni* Jan*.
ry.) cork.j Teodora Nagiego. Tc dwa malźcn-
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li. i.iio. jtwa s.̂ j okropne ze swoich nieoczekiwanych 
skutków dla Hossy i ,  jako będ«'jcc początkiem 
długo trwai.p ego złego. Już Godunow wynie
siony podtenczas n.t stopień boiurti,spoglądał mo
że z daleka z nieśmiałości* nu ważny cel swcy 
ambicyi,  bezprzykładney doujd w dzieiach na- 
szych. * Jako ulubieniec monarchy, on mógł  
zazdrościć iednemu tylko Bogdanowi bielskie
mu, miecznikowi, nay bliższemu słudze, który 
we dnie i w nocy osoby monarszcy pilnował;  
iako szwagier syna carowego, podzielał hono
ry i szacunek osób z carem spokrewnionych,  
iako to: xięcia Jwana Glińskiego i Nagich,  
któremi pałac Jana był napełniony; iako czło
nek rady widział ieszcze wiciu starszych od sie
bie boiarów , Mścisławskich , Szuyskich , Tm* 
bcckich, Golicynów, Juriowych, Saburowych, 
lecz nie widział żadnego, któryby mu był ró
wnym w rozsądku i polityce. Na tych dwócli 
nieszczęsnych weselach, obchodzonych prze z Ja
na w sfohodzie alcxandrowskicy, z ludźmi, któ
rzy nayhardzicy byli do niego zbliżeni, z a  dni 
smutku dla oyczyzny, pod zasłoiuj przywiąza
nych sfug i pochlebców ukrywało się dwócli 
przyszłych carów, i trzeci obrzydTy zdrayca 
Hossy i. Godunow był drużby Jana , Michał 
Krzywy Sołtykó w urzędnikiem obrzędu, / n i e 
mi biesiadował także i inny, mnicy ważny, cho
ciaż równie godny pogardy zdrayca krewny  
Maluty Skurntowa Dawid Bielski, który w kil
ka miesięcy potem uciekł do Stefana. Nie zna
my ani niełask, ani kar śmierci owoczcsnyeh,

2 * 8
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prócz icdney bnzdzo pamiętncy i powszechnie 
cliwaloney. Wspominaliśmy o lekarzu Korne- 
lim zawistnym radzcy morderstw: nieco przed 
zaślubieniem Jana z córka Nagiego, l*ył on pu
blicznie spalony w Moskwie ,  iako przekonany 
o taiemne związki z Batorym (5 5 5 ) ,  inni pi
szą . ze Hossyanie wyszedłszy z cierpliwości, 
przez złość tego pochlebcy carskiego, szukali i 
znaleźli sposób zgubienia g o ,  źe on potwarzą 
'gubiąc niewinnych, sam został ofiarą namowy  
ze sławą niebieskiey sprawiedliwości .  Być mo- 
źc , źe doniesienia sprawiedliwe lub fałszywo 
dotknęły natenczas Bielskiego; moźc on podo
bnie iak Kurbski uciekł będąc niewinnym, o- 
kazaf się iednak zdraycą, albowiem zaczął do
radzać Batoremu .zc szkodą Bossy i ( 5 5 6 ) .  —  
Z. tey nieszczęsncy alcxandrowskiey słobody  
(gdzie  tyran zazwyczay mordował ,  lub bie
siadował; przestraszał wiernych poddanych,  
lub drżał przed nieprzyjaciółmi oyczyzny ),  
car po wziąwszy wiadomość o zdobyciu wiel
kich Ł u k ,  dał nowy nakaz Syckiemu i Piwo- 
w i,  którzy w ślad za Batorym ieździli z niiey- 
sca na micysce, będąc pokornemi i załosnemi 
widzami iego tryumfów ('557). W  Warszawie 
oni ustępowali  ieszcze kilka prowincyi Inflanc
kich, za zdobyte przez niego miasta Bossyiskic, 
uarnawiaiącStefana aby zaprzestał woyny i w y 
prawił posłów do Moskwy dla zawarcia um ów,  
bJcz im polecono wrócić do cara z odpowiedzią,

niehęd/.ic poselstwa, pokoiu, ani zawieszenia 
broni, <lopuki woysko Kossyiskic nieoczyści Jn-
Torn IX. x7

IMI.
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n. liAi flant.” Jan co raz bardzioy grzeczny, vv liście 
swoim nazywał Stefana b r a t* m % uskarżał się źe 
Litwini nieprzeslaią tworzyć łtossyi swoicmi  
n a p a d a m i ,  hłagafgoaby niezbicruł woyska przed 
latem, i ty na sposobem skarbu awoiego nie nisz
czył;  posłał tak/c natychmiast dworzan rady 
Puszkina i Piacwskiego którym zalecił, aby nic- 
tylko byli spokoynemi i powolncmi podczas u-

N.. łyrha.kładów, lecz nawet(uicsfycbaue upodlenie)! kuq.
"• “^Hll" sió ieicli będą bici (558): Takim sposobem Jan*

pił czarę wstydu, nu iaki nie Hossya lecz on za
służył. N ow e ustąpienia rodziły nowe żądaniu : 
liutory oprócz całych Tnilanl chciał miast s ie 
wierskich, Smoleńska, Pskowa,  i Nowogro
du, a przynaymniey Sebcźa, chciał wsiąść 
od Hossy i 400,000 złotych węgierskich , i 
przysłał gońca do Moskwy po stanowczy od
powiedź. Nakoniec Jan oświadczył nicukou- 
tenlowanic: przyitnuiąc gońca litewskiego nie 
wstał przed nim, nic zapytał o zdrowie króla, 
i pisat Uo Stefana (55'J):. „M y spokoyny mo-

I .» * l  i l u  1 • r »  1  i  / . *  I  . *D.irtłm wszech Kossyi, z  liozcy uiakiy lecz n ie  
z woli tciclcc buntow niczych  h n lz i   O d y  boi
ska i Litwa miały takie monarchów sukccssyi. 
n y c li ,  p ra w y ch ,  lękały się o n e  r o z l e w u  krwi;  
lecz teraz nic ma u was Chrzcściunsfwa. Ol
gierd ani Witold nie z r y w a l i  r o z o y u m ,  a ty za
warłszy go w  M o s k w i e ,  uderzyłeś na Kossyę 
z naszym zdrajcą Kurbikim i innemi, zdoby
łeś Połock zdradą, i uroczystym manifestem 
zaślepiasz lu d  móy, aby zdradził J i o g a ,  cara. i 

sumienie. Woiuicsz nic orężem , lecz zdradą,
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a do tego, icszczg a taką zaciętością. Żołnie- *• i&a* 
rac twoi zarzynają umarłych (óbO)  Posło
wie nasi iad«i c,c^*° 7‘ zamiarem ułożenia 
pokoiu, a ty palisz łiiiki ognistemi kulami ( wy- 
nulazek nowy i nieludzki); oni mówią z tobą o 
miłości i przymierzu, a ty gubisz i wytępiasz.
Jak chrzcścianin mógłbym ci oddać Jntlanty, lecz 
ty, czy na tćrn poprzestaniesz? słyszy żeś przy
siągł panóm swoim, żc masz przyłączyć do Li
twy w s z y s t k i e  zabory moiego oyca i dziada. Jak
że zgodzić się możemy? pragnę pokoiu, ty 
morderstw; ustępuję, więcey żądasz i żądasz co 
niepodobna; r.liesz odemnie złota za to,  że bez
prawnie i bezsmniennie móy kray pustoszysz.....
Mężu krwi! wspomniy na Boga!” .... Jednakże 
Jan pomimo swą u r a z ę  ieszcze ustępowłal Litwie 
w s z y s t k i e  twierdze Kossyiskie przez Batorego 
zawojowane, chąc tylko utrzymać wschodnią 
Estonię z Inflantami, Narwę W c y  sensztein, 
Dorpat,  i pod tym warunkiem zrobić rozcym na 
lat. siedem. Odpowiedzią na ten list było trzecie 
wystąpienie Batorego do boiu ,  i list pełen do
tkliwych wyrażeń, równie buyny iak nieprzy- 
stoyny dla panuiącego (561)# w Chełpisz się n.ipo-

« . » • j • » o . r  v 0*z sukcessymego państwa twoiego ( pisał Mcl.ni): 
nie zazdroszczę c i ,  sądzę bowiem, żc Icpiey 
zasłngą nabyć koronę, iak urodzić sic na tro- 
"Ir zGlińskiey, córki zdmyey Zygmuntów ego. 
Wyrzucasz mi morderstwo umarłych: nie mor- 
dowołoln ic |j, n jy męczysz żywych: cóż gor
s/om? Potępiasz mniemaną zdradę moią, ty, 
co sum iesteś twórca fałszywych dyplomatów ,
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R. 1581. zdradliwych w znaczeniu, przez tnioinne do* 
elanie wyrazów dogadzających tylko nierozs*- 
dney twoicy a m b ic j i ! .  Nazywasz zdraycami 
woicwodów swoich, szlachetnych ieńców, któ- 
rych wypadało nam powrócić tobie, albowiem 
są wierni oyczyzniei Zdobywamy kraic prze. 
wag.) woyskow.), n iepotrzebnie  usług inuic- 
manych zdrayców twoich , gdzież iestei boż- 
ku zierai ruikicy P tak się bowiem każesz nazy
wać nieszczęśliwym poddanym. Jeszczcśmy 
nie widzieli twojego oblicza, ani tcy krzyzae- 
kicy chorągwi z którey się chełpisz, przestra, 
szaiąc krzyżami swoicmi nie wrogów , lecz tyl
ko nieszczęsnych Kossyan. Jeżeli krwi chrzc- 
Iciańskiey żafniesz przelewu, oznacz dzień, 
mieysce,  i eden staw się na koniu i walcz zernną 
icdnyin, niechay prawego uwieńczy Bóg * wy-  
grati.). Batory nie zezwalając, ani iedney na
wet piędzi ziemi Jnllanckiey zatrzymać przy 
Bossy i, nicchciflł mówić z nnszemi posłami, wy-  
pędził ich z swoiego obozu (562),  i y. urąga
niem przysłał Janowi wydane w Niemczech 
księgi w języku łacińskim o xiążętach rossyi* 
skich i własnych rządach iego,  na d o w ó d ,  iak 
wyrażał, że starożytni monarchowie rossyiscy 
nie byli krewnemi Augusta , lecz hołdownika-  
ini l ianów Perckopskicb, radlił mu także c z y 
tać piędziesiąty psalm Dawida, aby iak Chrze- 
ściamn poznał siebie samego. Ten kłótliwy  
list oddał Janowi goniec litewski: car po wyi  
słuchaniu g o ,  rzekł spokojnie: „napiszemy  
odpowiedź bratu naszemu królowi Stefanowi

2\)2
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powstawszy z mieysca dodał z grzecznością: R. imi» 
„kłaniay się od nas twoicmu monarsze: 
to iest: Jan poruszeniem woyska litewskiego na- 
nowo strachem przcięty, powtórnie chciał szu*
Lać pokoiu, w nadziei na ważnego pośrednika, 
jaki znalazł się natcuczas między nim, a Ba
torym.

Goniec moskiewski Szcwrygin posłany do 
Wiedniu i Rzymu powrócił. Słaby i bezpie
czny Rudolf (563,), odpowiedział,  źc nic dzia
łać nic może bez wiedzy xiąźąl ccsurstwa; źc 
iego panowie ,  którzy byli przeznaczeni za po. 
słów do Moskwy w celu zawarcia pokoiu, pou- 
roierali lub s;j słabi. Lec i  papieł G r iegnn  XIII 
sławny i  gorliwości swoicy o wirost kościoła 
łacińskiego, ten sam, który oświeciłRiym pro. 
mieniem pociechy, dowiedziawszy się o zhro- 
dniach w nocy S. Bartfomicia we Francyi speł
nionych, okazał liayźywszc ukontentowanie,  
widząc, iak mniemał, zdarzenie przyłączenia 
Kossyi do swey ohszerney owczarni. Jeszcze 
W 157G roku Grzegorz miał zamiar posłać do 
Moskwy pewnego kapłana nazwiskiem Kudol* 
fa Klcnchena znaiąccgo zwyczaie i ięzyk rossyi- 
ski, b łnstrukcyą bardzo rozsądną i podstępną, 
w którcy ( celem oświadczenia panom ) powie
dziano : źo Papież wiele słyszał o potędze,  za- 
woiowaniach, odwadze,  rozsądku, poboźno- 
ś c i , i wszystkich wielkich przymiotach Jana, 
równio zadziwiających i ulubionych; źc dopeł- 
nia nakoniec dawne szczere chęci s w o i c , o- 
^yyiudęzenia tak iiadzwyczayncmu monarsze

203
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» <w. serdecznej przyiazni j na(hl-ei> io  m„ ,o|(i  

nśmierzyóOttomanów, nieprzyjaciół Chrzesciaó-
• i w . , . > P - y w r ó c ić  całość Stey wiary na kuli 
ziemskiej (5«4). ZapCWne , J

“Z r  K ° h" " * '-  albowiem o„
y? W fcur°P ,e Potęgę, lec/, teś

"Utcinanc sprzyiame Rossyan kościołowi rzym-
skicmu, mówięc wdoniesieniuswoićin domini*  
steryum wiedeńskiego:„nie słusznie ich (Rossyan)
za nicprzyiacioł wiary naszey poczytni;,; mo-
8 10 dawnicy, lecz dziś Rossyanie lubi;,
rozmawiać o Rzymie; pragn., go wid/.icć; wici  
-l*ą, i e  w nim cierpieli i spoczywaia wielcy 
męczennicy Chrześciań.twa, którycli oni wir.  
ccy iak my szanui|; znai? lepicy, ;„k wW u  
Niemców i Francuzów, świętość l .orel ty; „je 
wahali się nawet pokazać mi obraz S. Mikołaja 
Cudotwórcy, głównego świętego ich narodu,  

owici ziawszy się, £c jestem wyznawca wiary 
dawney, lecz nie luterskiey, którey nie cier. 
pi.J ( J > < i Lecz Klenclicn, podobno nie by ł  
w  Moskwie; inatrukeya tylko mu dana w ar. 
chiwacli rzymskich pozostała. Rapie* łaskawie  
preyi^wuj S/.c\vrygin:i, podarowawszy iriu zfo- 
tc łańcuchy i axainitoe tarczyc, polecił sławne
mu t eol ogowi , Jezuicie Antoniemu Bossewino- 

iw i , i*ow 'i iecliać do Batorego i do Moskwy, dla u- 
’ V'"‘ ■'""erzenia państw w woynic będących. Anto

ni znalazł króla w Wilnie. „Monarcha mo.  
skicwsk, (rzekł Ratory do iezuity ) chce oszu
kać Oyca 6. widz-jc grozę „ad soba,  rad obie.  
cuic wszystko , i poł.jczcnie wyznań, i w o y n ,
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7.; Turkami) lecz mnie nic oszuka. Jdź » dzia- n- 1581, 

łay f nie sprzęciwiain się; wiem tylko, żc dla 
zawarcia szlachetnego i korzystnego pokoiu,  
potrzeba woiować: osiągniemy ten pokóy, da- 
ię s łowo” (,r)(j6). Pokoiodawca Antoni błogo
sławił króla na czyny godne bohatera i (Jirze- 
sciana , poeżem wyicchał do cara, a Batory tuz 
za n im ,  zcałćm woyskiem na nowo wzmocnio- 
nein ,  n a g l e  ruszył do Pskowa w miesiącu Sier
pniu.

To wkroczenie nie było iu£ niespodziewa- shiwu* 
nem. Jan oczekiwał go i powierzył obronę lików." 
Pskowa woicwodorn zaufanym: boiarom xiy£ę- 
tom Sznyskim , Janowi i Bazylemu ( Skopino- 
w i ) ,  łNicecic Oczynowi Pleszczeiowi, xiyzęciu 
Andrzeiowi Chworostyninowi, Bachtciaro w i, Bo- 
s lowskiemu, w Katedrze Wniebowstąpienia 
przed  obrazem N. Panny wziył do nich uroczy
sty przysięgę, źc dopóki £yć będy, Batoremu 
miasta nic poddadzy ( 5f>7 ). Taky£ przysięgy 
bojarowie zobowiyzali dzieci boiarskich, strzel- 

v c ó w ,  obywateli pskowskich, s tarych  i małych;  
wszyscy całowali krzyż w zapale przywiązania 
do oyczyzny, mówiyc: „umrzemy, lecz się nic- 
poddamy !” Było ich trzydzicścic tysięcy (568).  
^oprawili stare warownie ,  rozstawili armaty, 
rusznice, i piszczały; przeznaczyli mieysca dla 
każdego woiewody z odzicln.y iego drużyny dla 
obrony Kremla , miasta średniego i wieli.iego,  
Znpskowia, j tak zwancy O k o ln cy , czyli ze
wnętrznej ściany na przestrzeni siedmiu lub 
ośmiu werst. CJar ciyglc pisał do urzędników
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n. ij*i. i woyska, aby pamiętali przysięgę i powinność. 
To/, samo pisał do nich biskup nowogrodzki A- 
Itwandcr. Cnotliwy Tychon, przełożony Pe- 
czc rsk i ,  opuściwszy swóy klasztor, stanął na 
maiącym być teatrze przyszłego rozlewu krwi,
aby namów.-} i modłami usłużyć oyczyźnie. __
Wszystko było gotowe przyjąć Batorego z ta- 
ką wspaniałomyślności.}, iakicy nie lubił w Kos- 
syanach, umiał iednak oddać Sprawiedliwość. 
W  Nowogrodzie było 40,000 woyska pod wo- 
dz.-j xięcia Jerzego Golicyna , w H/.ewic 15,000 
dla dania pomocy zagrożonemu Pskowowi. Na 
brzegach Oki stali xiążęta liazy li Szuyski i Sza- 
atunów dla działania odpornego wrazić napadli 
liana. W  Wołoku wielki xią£e Twcrski Sy- 
incon , Al ścisła wski i Kurlatów zgłównemi si
łami tak , że monarcha miał w polu 500,000 w oy
ska (560). Woysko to ,  iakiego nic widziała 
ani Hossy a, ani Europa od czasu napadu Mo* 
gółów. Jan wyjechał nakoniec zesfobody ale- 
xandrowskicy, i przybył do Storzycy z całym 
dw orem ,  hoiarami i drużyn.} carską, zdawało 
się dla tego, aby osobiście dowodził  woyskiem, 
wziął i poruszył całą gromadę na wzór hohaty.
ra dońskiego, na spotkanie nowego Marnaia.....
Lecz Jan gotował się tylko do wybiegów i po
chlebstwa, lecz nie do boiu.

Dnia 18 Sierpnia przybył do monarchy do 
Starżycy niecierpliwie oczekiwany iezuita Po- 
sewin, którego od Smoleńska aż do tego micy- 
sca wszędzie przyjmowano z honorem , witano 
z nadzwyczayną okazałością i grzecznością. —-
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Orszaki woyskowc świetne zbroią, staTy pod bro- R 
nią przed iczuitą; urzędnicy zsiadali * koni,  
nisko kłaniali się i mieli inowy. Nigdy nie o- 
kazywano w Hossy i takiego szacunku posłom 
królewskim lub cesarskim ("570). W e  dwa dni 
pozwolone podróżnemu do wypoczynku , An
toni z czterema braćmi swoiego zakonu był  sta
wiony przed monarchy, dziwił się wspaniałości 
dworu,  mnogości s ług, blaskowi kosztownych 
metalów i kamieni, porządkowi i spokoyności. 
Jnn i starszy syn iego wstali przy wzmiankowa
niu imienia Grzegorza X I I I , i z wiclk.-j uwagą 
spoglądali na iego dary, którcmi były krzyi  
z wyobrażeniem Męki Chrystusowcy, Kożaniec 
brylantowy, i kosztownie oprawiona książka o 
Soborze florenckim (571) .  Grzegorz pisał od
dzielnie do synów cara i carowey (nazywaiąc  
M.iryę, Anasfazyą): w liście do Jana , nazywał 
go swoim ukochanym s y n e m , a siebie iedy- 
i»ym zastępcą Chrystusa| zapewniał Hossy ę o 
Sfczcrćm sprzyianiu ; obiecywał skłonić Bato
rego do pokoiu, potrzebnego dla powszechnego 
dobra mocarstw Chrzeźciańskich, i powróce
nia tego co zabrał niesłusznie, w nadziei, źe 
Jan uspokoi kościof połączeniem naszego z a- 
postolskim; przypominał, źe cesarstwo greckie 
upadło w skutek nicprzyięcia florenckiego So
boru (5 7 2 ) .  Antoni oświadczył ustnie dwo
rzanom rady, i diakowi Andrzeiowi Szczełka- 
ł o w ,  JilC oh dopełnia woli Papieża, i gotów iest 
odtl.it- *vvą ,]ug/ę 7n cara> skłonił Batorego nie 
źąthic od nas pieniędzy za wydatki woyskowe,  

T om  IX .

2$?
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r> ifcsi. / e  Stefan poprzestanie na samych tylko Jnnllan* 
lach, lecz na całych; żc Jan zawarłszy Z nim,  
i królem szwedzkim przymierze (czego właśnie 
chce Papież;, powinien weyść w ścisłe stosun
ki z Rzymcm, cesarzem, królem hiszpańskim, 
francuskim, W enecyą ,  i innemi państwami eu- 
ropeyskicmi przeciwko potędze Ottornańskicy  ; 

żc Papież da 50,000 lub więcey woyskn, które 
się połączy z tćm powstaniem Chrzeiciańskióm, 
do którego i szach perski może należeć. Na- 
koniec Antoni prosił monarchę, aby pozwolił  
wenecyanom swobodnie handlować i budować  
kościoły w Hossy i. Odpowiedziano mu grze
cznie iednak z pewną stałością. Car dziękował  
Papieżowi za przychylność' i sprzyjanie; w y 
chwala! wielką myśl uderzenia na Turków wsz<|. 
kicmi siłami Kurnpy; nie odrzucał ani połącze
nia kościołów, ani przymierza ze Szwecyą,  
dla dogodzenia w ten sposób Grzegorzowi,  
lecz naprzód pragnął pokoiu z Batorym; oka
zy wał zaufanie dla Possewina, rodził mu iechać 
na nowo do króla, dla ukończenia rozpoczętych 
układów ; źe Hossya od czasów Jarosława 1. pa
nując w Inflantach ustępuie Stefanowi w niey 
66 miast:nadto, wielkie Łuki ,  Z.iwofoczc,  Nc- 
w c l ,  Wie liz ,  Chełm, Utrzymując t y l k o  dla sie
bie 35 miast Inflanckich, D o r p a t ,  Narwę i in
ne; źc nic. więcey ustąpić nie może , iż od Stefana 
zależy ukomzenie woyny pod tern i warunka
mi. Pozwalając kupcom włoskim handlować 
w Bossyi,  mieć kapłanów łacińskich, i modlić 
się Bogu, iak się podoba, Jan dodał: „lecz
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kościołów rzymskich u nas nic było i nie l»ę- n 
dzic.” —- Podczas‘tych układów pokorni iczuioi 
jedli obiad u monarchy na złocie,  pospołu z l>o. 
jarami  i ludźmi znakomitszemu „\Nidzialcm  
( pisze Antopi)  niegroźnego sainowładzcę,  lecz 
rozsądnego gospodarza wśród ulubionych go
ści ,  grzecznego, uważnego rozdającego dla 
wszystkich pokarmy i napoić. Podczas obiadu,  
Jan oparłszy się na stole, rzekł do mnie: A n to - 
t i i , w zm a c n ia j  się p okarm em  i n a po ićrn : od- 
byłe* ty  daleką drogę od H zyniu  d o  M oskwy,  
będąc ta  p r z y s ła n y  od O jc a  S. g ło w y  i pasta-  

r za  kościoła rzymskiego,któremu
cześć o d d a icm y  (573). 1’tłcp nadsiei usłużę- 
„ia carowi pokoicm, i ty.u sposobem dopo- 
innżcnia ważnym, somiarom Papieża \vc wsglę.  
dzic Kossyi» Antoni poiechał do Stefana, lecz 
znalazł go iuż wśród rozlewu krwi.

Dowiedziawszy sic,  żc Stefan idzie prosto 
na P s k ó w , tameczni woicwoduwic i źołnicr- 
s iwo,  duchowieństwo i obywatele z krzyżami,  
obrazami i zwłokami S. xięcia Wscwołoda - Ga
bryela,  obeszli W około wszystkich warowni;  
matki niosły dzieci na ręku (574). Modlili siy 
do Boga, aby starożytne miasto Olgi było nie 
pokonaną twierdzą dla nieprzyjaciół, aby oca
lało i ocaliło Bossy ył Posłyszawszy, żc Batory 
zdobywszy Opoczkę , Krasne, i O s t r ó w  , na 
brzegoci, Czercki lekki oddział iazdy naszey po
konał, woiuwodowic (dnia ł^ S i e r p n i a  ) zapa- 
liii przedtnicHcie, siedli na koń, kazali dzwo
nić w dzwon ob ie len ia , i wkrótce uyrzcli gv5tc

.  ISSł.
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chmury ku n u , któro wiatr południowy pędził 
do miast* Okazało , ię WreMcie j łko 8 |> .
fana: ono s i ło  zwolna. ostrożnie, w nieobey.  
rsanycl. szeregach; zaięf„ dr„Kę Porchowjk
. stanęło po brzegu rzeki Wi«lkiey. Hossynnie 
zrobił. ,„0cnę wycieczkę: z obydwóch stron 
wzięto niewolników, i poznano siły nieprzyia. 
cela.  Różnorodne woysko Batorego, składało 
się z Polaków, Litwinów, Mazurów, Węgrów,  
Niemców llrunszwickich, Lubekskicli, Austryac- 
kirh, Pruskich, Kurlandzkich i Duńczyków,  
w liczbie do 100,000 pieszych i konnych, w y 
ćwiczonych i tak pięknie uzbroionych , że po. 
scf ottoroaóski przybywszy do obozu królów- 
skiogo, patrząc na żwietne iego żołnierstwo,  
rzeki w zapale: „ieżeli Sułtan i Batory zechcą 
działać jednomyślnie,  cały świat zawojować 
potrafię (5 .3 ) .” Lecz to liczne i piękne woy.  
sko przelękło się trudności, widzije twierdze 
miasta obszernego, napełnionego żywności;,, 
potrzebami woyskowerni, i £ofniorstwem, któ
re w najpierwszej bitwie dało dowody nrepo- » 
spolitegó męztwa. Jeszcze w Wilnie z dra y ca nasi 
Dawid Jlielski, doradzał królowi,  aby nie cho
dził do Nowogrodu, ani do Pskowa t miast ba
gnami j rzekami otoczonych, iriai/jcych moc- 
ne murowane ściany, i posiadaigeh duch ruski,  
l^cz życzył oblegać Smoleńsk, mniey nie do- 
s,n»ny , a bardziey tchnący ducljcrn litewskim 
ró? 6).Król nie poszedł za tę roztropnę pora
dę ,  mc słuchał także i wojewodów, którzy s;,.' 
dzili , że prędzey możuaby zdobyć Nowogród,
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Nic ugięty łłafory lękał się okazać boiaśni lub R. I5si. 
słabości; cliciaf być zapewnionym o swoićm 
s z c z ę ś c i u  i odwadze woyska, lubił pokonywać  
trudności , i rozpoczął pamiętne oblężenie 
Pskowa.

Dnia 20 Sierpnia nieprzyjaciel szturmował 
do miasta , przy odgłosie wszystkich bateryi 
naszych, zasłaniając się lasem od strzelania, lecz 
tracił nic mało ludzi, z podziwiem Stefana, któ
ry nic chciał wierzyć tak silnemu i zręcznemu 
Strzelaniu z armat rossyiskicli. .Stal on pod na
miotami na drodze wiodącey do Moskwy kolo 
Lubatowskicy cerkwi S. Mikołaia, lecz musiał 
ie zwinąć, aby uniknąć lecących nad nim kul,  
i odstąpić do brzegów Czerccby, za góry. Pięć 
<1 ni w spokoyności upłynęło. — Nieprzyjaciel 
wzmacniał oboz na brzegu rzeki W ic lk icy ,  o- 
glądał miasto , i dnia 1 Września zaczął sypać 
szańce, do bramy Pokrowskiey wedle kierun
ku rzeki; pracował przez dzień i n oc ,  zatoczył 
skrzynie, usypał haterye. Wojewodowie  pskow
scy widzieli tę pracę, zgadywali zamiar, i w tćm 
niebczpiccznćm, grożącem mieyscu, założy U 
nowe wewnętrzne warownie,  drewniane ścia. 
iiy z poręczami { wybrano naylepszych dzieci 
bóiarskicli, strzelców1, i odważnego wodza xię- 
<ua Andrzeia Cliworostynina dla obrony ; pole
cili śpiewać nabożeństwa, i kropić święconą  
wodą tę ziemię,  która była golowa zbroczyć 
8>S krwią szlachetnego żołnierstwa. 13yli tu nic 
odstępni xiążęta Szuyscy i diacy monarsi doda
l i  im dla porady (.">77). golący dnia 7
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Jl-iMi. śnią uszykowawszy mocne strzelanie z dwuna
stu ciężkich dział, bili w ścianę między brama
mi Pokrowską i Świną, i nazaiutrz w różnych 
miejscach i.) przełamali; król oświadczył woic- 
wodom swoim, źe droga do miasta iest otwar
ta dla bohatyrów, źe Kossyanic w przestrachu, 
a czas cl rogi. Woiewodowie  iedli obiad w na
miocie królewskim, i rzekli do Batorego: ,, mo
narcho! będziemy dziś wieczerzać z tobą w zam
ku pskowskim.” Poczćin śpieszyli do boiu o- 
biccuiąc źolnicrstwu wszystkie skarby miasta, 
zyski, i iericów bez wyiątku. Węgrzy, Niem
cy, i Polacy uderzyli na inieysca otwarte, z o- 
Krzykicrn, i rozwiniętemi chorągwiami przy od
głosie trąb. Hossyanie ich oczekiwali: u-
wiadomieni o szturmie odgłosem dzwonu, wszy
scy obywatele pożegnali się z zonami, błogo
sławili dzieci ,  i stanęli razem z źofnierstweni, 
pomiędzy gruzami ściany murowancy, a ścianą 
ieszcze nie dokończoną. Przełożony klasztoru 
Tychów i kapłani, modlili się do Boga w cerkwi  
katedralney. Nay wyższy wysłuchał inodfów:  
dzień 8 Września pozostał w dzieiach, iako 
nayslawnicyszy dla Pskowa.

Pomimo straszny ogień z ha tery i micyskich, 
nieprzyjaciel po trupach swoich dostał się do 
twierdzy, wdarł się w inieysca uszkodzone,  
zdobył basztę Pokrowską i Świnę,  i chorągwie 
królewskie na nicy zawiesił,  z nay wyższą rado
ścią Batorego, który spoglądał na bitwę z dzwon
nicy S. Niccty męczennika, ( o  pół wersty od 
miasta ). Polacy w przełomach inuru wycinali
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się z obywatelami, dziećmi boiarskicmi, i strzel* n 
cnmi; z baszt przez W ę g ró w ,  i Niemców znię- 
tyc l i , sypały się kule na Kossyan słabiei)cych i 
ściskanych. Tu xi)£e Szuyski oblany krw»«), 
zsiada z ranionego konia, wstrzyinuic cofa i .)cyc l i  

się, pokaźnie im obraz N. Panny, i zwłoki S. 
W scwloda • Gabryela niesione przez kapłanów 
z cerkwi katcdralney. W iedząc, zc Litwini iuz 
w  basztach i na murze ,  oni z t.) świętości.) szli 
w same łono bitwy, aby tam umrzeć lub oca
lić miasto niebieskićm natchnieniem odwagi. —  
Kossyanic wzmocnili się w duszy, stanęli nie
wzruszenie,  i nagle baszta Świńska (57%), w sta- 
nowekey godzinie poderwana, wyleciała na po
wietrze z chorągwiami królcwskicmi; ..... hos
sa została napełniona trupami Niemców, W ę 
grów i.Polaków; naszym pośpieszyły na pomoc  
drufyny w o j s k o w e  z odległych brśpiccznyih 
punktów miasta: wszyscy stanęli mocno i ruszyli 
naprzód z okrzykiem: „ nie zdradziemy N. Pan
ny,  i S. W se w loda. ** Ł.)cznćm uderzeniem 
zrnięszali zadziwionych nieprzyjaciół, wyparli 
z rnieysc uszko lżonych , i wyrzucili z poręczy. 
Dłuźey od innych upierali się Węgrzy zasiadł- 
szy w baszcie Pokrowskicy: wypędzono ich
ogniem i mieczem. Krew lala się do wieczora 
(a lbowiem Stefan nowem woyskiem wzmóc-  
n *łPoIaków ), lecz iuź po za twierdz.), a w niey 
P°zoatali tylko chorzy, starcy i dzieci: niewia
sty nawet same, dowiedziawszy się,  i e  mu t y  
sn oczyszczon e  od utop litew skich , ic  chorą
gwie cara znowu powiewaj.) na icy w i e r z c h o ł -
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n.iMi. kach, i lc  nieprfcyiociel kilka armat w bramie 
zostawił,  stanęły na inieyscu bitwy: iedne /  li
nami, aby tc zdobyte działa Zatoczyć de Krem* 
lu ,  drugie ze zdrojowi* wodq, ahy oświeźyć 
spieczone usta źofnierstwa, upadającego na si» 
łach z powodu pragnienia; Iicz„c nareszcie 
z dzidami, ahy w krwawey rzezi mężom i bra- 
ciom pomagać ( 5 7 9 ) .  Nakoniec wszystko co 
było nic ruskie, uciekło. Zwycięzcy, i  try- 
umfami, sztandarami, trybami, i znaczni]! licz
by ieńców litewskich powrócili do miasta, iuź 
w nocy , złożyć dzięki Przedwiecznemu w ccr- 
kwi katedralnej, gdzie wojewodowie rzekli do 
źofnierstwa i obywateli: „Takim sposobem upfy- 
n.)łdla nas pierwszy dzień trudów, męztwa, pła
c zu ,  i radości! Skończmy, iakieśmy zaczęli. 
Polegli silni nieprzyjaciele nasi, a my 9łahi z ich 
puklerzami stoiemy przed ołtarzem Nay wyż
szego. Dumny o lb rzym  pozbaw ion y  chicha , 
a my w upokorzeniu cbrześciańskićm zostaliśmy 
nasyceni łask.] Nay wyższego. Dopcfnymy przy
sięgi? któreśmy dali, licz podstępu i obłudy; nie 
zdradźmy wiary i króla, hoiaźni.j lub gnuśn.j 
rozpaczy (580)! Żołnierze i obywatele o d p o 
wiedzieli ze złami radości: „Gotowiśmy umrzeć 
za wiarę Chrystusa, iak zaczęliśmy tak skończc- 
my przy pomocy Boga, bez żadnego podstępu!” 
Posłano gońca do Moskwy z wieścią radosny : 
on szczęśliwie przebył oboz litewski. Polecono 
uspokoić i leczyć ranionych z kassy monarszey. 
Było ich 1,62G ludzi, zabitych zaś 803 nieprzyja
ciół poległo około 5,000,  w liczbie tycli prze-
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Szło 80 znakomitych urzędników, oraz Bekiesz R lisi. 
wódz węgierski,  sZczcgólniey kochany i szano- 
wany od Stclana. Król Polski z żalu po iego 
stracie, zamknąłsię w namiocie, i niechciał wi
dzieć woicwodów swoich, którzy przyobiecali 
ieść z nim wieczerzę w zamku pskowskim.

Lecz Batory, iakby rię wstydząc żalu,  
nazajutrz wyszedł do woyska z twarzą spokoyną, 
zwołał radę, i oświadczył,  źe potrzeba umrzeć, 
albo zdobyć Psków w iesicni lub podczas zimy, 
bez względu na Wszystkie trudności; k a z a ł  zro
bić podkopy, strzelać przez dzień i noc,  i czy
nić przygotowania do nowego szturmu, o tym
czasem pisał do wojewodów rossyiskich. „D a l 
szy rozlew krwi bezużytecznym będzie dla was. 
"Wiecie, ile zamków w ciągu dwóch lat zdo
byłem. Poddaycie się spokoynie,  czeka was 
sława i honor, na iak i nic zasłużycie u moskiew
skiego tyrana; lud otrzyma przywileie nieznane 
dotąd w Bossy i , ze wszystkicmi korzyściami 
wolnego handlu , kwitnącego niegdyś w ie l i  na
rodzie. Zwyczaie,  własność i wiara pozosta
ną nietknięte w Kossyi. Moie s łowo iest pra
wem. W  razie nierozsądnego uporu zguba wam 
i narodowi.” Z tym listem puszczono strzałę do 
miasta, albowiem oblężeni niechcieli mieć ża
dnych stosunków z nieprzyjaciółmi. Podobnym  
sposobem wojewodowie dali odpowiedź królo- 

: a nic iesteśmy żydzi, nie sprzedaicmy Chry
stusa, króla, ani oyczyzny,  nie słuchamy po
chlebstw, nie lękamy się pogróżek. Występny  
do boiu, zwycięstwo od Boga zależy (381). —•

T o m  I X .  V i
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n. i5si. Oni spieszyli z dokończeniem drewnianey ścia
ny ; z a s t a w i l i  nią niieysce wyłamane w murze;  
zrobili w nicm dębowy ostry częstokół; śpie- 
wali Te Deura w warowniach, pod kulami lu- 
cącemi z bateryi litewskich; oczekiwali bitw ze 
spokoyuością, i w c i ą g u  pięciu lub sześciu tygo
dni dzielnie odparli wszystkie napady. Śmia
łość oblężonych wzrastała, a oblegający słabli 
w duszy i ciele,  znosząc niepogody a niekiedy 
i głód ; powstały szemrania: woysko nic śmie
jąc winić króla, obwiniało hetmana Zamoyskie
go; mówili ,  że on w akademiach włoskich nau
czył się wszystkiego, prócz sztuki zwyciężenia 
Hossyan; że zapewne wyiedzie z królem do 
Warszawy, aby się z wymową na seymic popi
sywał ,  a woysko b ę d z i e  0  li arą zimy i srogie- 
go nieprzyjaciela. Ilatory polecił kopać izby 
w ziemi,  przysposabiał proch i żywność ,  nie 
słuchając szemrania, pokładał uadzicię w dziel
ności podkopów. JiCCzSzuyski dowiedziawszy się 
od zbiegi litewskiego o Iycli tiiemiiyoli dziew ię- 
ciu podkopach, umiał zniszczyć niektóre z nich; 
a niektóre same się zniszczyły (o H 2 ) .  W s z y s t 

kie dalsze próby, wybiegi i usiłowaniu Jłutorc* 
go były nadaremne; ani ogniste k u l e  iego, tak 
nieszczęsne dla wielkich kuk i S o k o ł a ,  ani pe ł
na rozpaczy odwaga, nie przynosiły pożądane
go skutku. J tak pewnego dnia (28  Paździer
nika), przy o k r o p n e  in strzelaniu ze wszystkich 
bateryi litewskich, linyduki królewskie, od rze
ki wielkiey uderzyły wprost na miasto, zaczęły 
r o z b i i a ć  niur między basztą węgielną, a bramą
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pokrowsk.ą; zakryci szcrokicmi tarczami wdzie- n. i »ii. 
rai i sic w otwory, i chcieli zapalić wewnętrz
ne drewniane warownie.  Hossy a nie byli 'v P°* 
dziwieniu, iednak w kilka iniuut zniszczyli tycli 
śmiałków Batorego; oblewali ich wrzącą smo
łą ,  puszczali do nich granaty, zapalili tarcze, ie- 
dnych kłuli w otworach, drugich zabiiali ka
mieniami z proc rzucanemi, niewielu tylko w u* 
cieczce ocalało. W  następne pięć dni strzela 
nic nic ustawało; dał się spostrzedz nowy o- 
twór od strony rzeki Wielkioy, i Batory (dnia 
2  Listopada) chciał p o ra ź  osta tn i  doświadczyć 
szczęścia przy szturmie. Litwini mnogicmi tłu- 
manii szli prtez lud rzeki, naprzód odważnie i 
śmiało; lec* nagle osypani kiikimi z twierdzy,  
stanęli i zmięszali się. Nadaremnie woicwodo-  
wicaitelunn przebiegaięckonno, krzyczeli,  ina. 
ehali szablami, a nawet rąbali boiaźliwyth: dru
gi mocny wystrzał, w oczach króla źoluierstwo 
i woicwodo w do ucieczki przymusił. Król był ✓ 
Stały, i miał potrzebę być nim. Na p o w ię k s z e 
nie udręczeń Batorego, dowódzca strzelców Tco- 
dor Minsoindów, z świeżą i dosyć liczną druży
na, przez łańcuch pułków nieprzyjacielskich o- 
tworzył sobie drogo, i wszedł do sławnego 
Pskowa ku nieopisanej radości iego o-
hrońców, nic ustałycli w odwadze, lecz wlicz-  
b*c zmnicyszonycb. Nakonicc Stefan wv<lawszy 
rozkaz; opuścić okopy, wy toczyć armaty, zdiąć 
parkany, czynne i okropne ohię/.enio, zmie
nił oa łagodne, w zamiarze znużenia oblężonych 
głodem Rossyanic wesohli się na mu-
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II. 1541. r a c h  w i d z . ] c ,  i a k  n i e p r z y j a c i e l  c o f a ł ,  i  z  b r o n u j  

p a l u . ]  o d  t w i e r d z y  o d d a l a ł .

iNiedoió na tein! aby iakiemkolwick łatwćrn 
zawoiow .micm, zasępione woysko swoic ośmie
l i ć ,  i chciwych naieiniiików pocieszyć, llatory 
chciał zdobyć odległy od Pskowa o 50 lub 6 o 
werst starożytny klasztor Poczcrki, odnowiony  
w 1519 roku, ozdobiony przez diaka wiclkoxi.]- 
źęcego Munecliina, i odtjd iako słynący / . cu 
dów od wielu pobożnych doznanych, piękno
ści.] hudowl,  i hoyności.] zapisów wzbogacony  
(5&J). W  tym klasztorze, prócz mnichów by
ło dhi obrony murów i baszt, 200  lub 300 żoł
nierzy, którzy na czele odważnego wodza Je
rzego [Sietzaiowa częstcmi napadami trwożyli 
wozy dosfarczai.]ce żywność Litwinom (586). 
Kyccrz Jerzy Farcnshach z Niemcami, i woje
woda królewski Horncimssa z Woyskietn węgier- 
skićm , obiegłszy klasztor, ż.jdali niezwłoczne
go poddania się,  lecz dobrzy zakonnicy rzekli 
do nieb: „ Przystoi/, na rycerzy woiowaó z mni
chami?. Jeżeli chcecie bitwy i s ławy,  idźcie 
do Pskowa; tam znaydzicoic godnych was prze- 
ciwników (5 8 . ) ;  a my się nie poddamy.” Cii 
mnisi lepiey ieszcze działali, iak mówili: po
społu z żołnierzami, żonami ich i dziećmi,  po- 
dwakroć odparli szturm , wzięli w niewolę mło
dego Kellera, krewnego xi.]żęcego, i dwóch zna
komitych urzędników litewskich.— Odt.jd licz
ne woysko litewskie,  powiększey części z zi
mnem i głodem walczyło. Żołnierze zamarza- 
li na wideUch,  lodowacieli w namiotach. W  o«

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



309

bozie Iłatorego płacono za ćw ie rć  ży ta niemniey,  
iak dziesięć teraźnieyszych rubli srebrem; za 
krowę 25 rubli; dostarczycieli potrzeba było  
wysyłać przeszło za 150 werst pod wielkiem 
bezpieczeństwem; konie źle karmione sianem i 
słomą, zdychały. Skarb niszczał, woysko nie 
pobierało żo łdu , n trzy tysiące Niemców do 
krain swoich uciekło. „Król chce dotrzymać 
słowa (58H):— Pisali wodzowie  litewscy do 
swoich  przyiaciół w Wilnie —  nie zdobędzie 
miasta, lecz może sam zginąć w śniegach psk ow -  
skich.”

Zguba zdawała się by ć  w rzeczy samcy 
podobną do prawdy, W skutku uporu Iłatorcgo. 
Gdyby -\iąźę Jerzy Golicytn z Nowogrodu, Mści- 
sławscy z W o ł o k u ,  » Szuyscy z Pskowaf razem 
na Jłntorego uderzyli, on by uyrzaf, żc los nic  
oddala  m u  icszczc całego p a ń s tw a  rossfisk ic - 
go ( 589).  L ecz  ieden tylko Szuyski działał i 
wycieczkami swemi trwożył nieprzyjaciela. <»o- 
licyn sławny zbieg (590),  siedział bezpiecznie 
w mitrach, i słysząc, źe kozacy litewscy palą 
llussę, lękniąc się oblężenia, o mało całcy stro
ny largowry w perzynę nic obrócił. W ie lk i  
xią£e twerski S y m eo n , i Mścisławzcy, stali nie
wzruszeni dla obrony Moskwy; a monarcha za
trwożony wieścią o nowcy pomyślności Szwe
dów w Inflantach, n bardziey icszczc zhliźe- 
niern Nadziwiła z lekkim oddziałem woysk Ra- 
torego doHzcWa, uciekł zc Starzycy do slobo*
dy al€xaiulrowskiey.

i
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* 1 ' Dzielne napady Litwinow 118 brK6| t  W\»T- 
gi,  zatrwożyły Jana, lecz żadney nicprzylacio- 
łom nie przyniosły korzy l i :  Hadziwiłł uciekł 
spotka wszy prze wy ższniąr.ą sif  ̂ wojewodów mo
skiewskich; chciał zdobyć Toropjec, nie mógł,  
i powrócił  do króla. Lecz wypadki Jnllanokie 
byfy wielkicy wagi. Batory fydał, aby Szwe
dzi uderzyli marsem na północne bhzegi Hosnyi, 
zniszczyli gniazdo handlu naszego z Anglio , wzię
li port S. iWikolaia, Kolinogory, i Białoieziorslc, 
gdzie się znaydowała główna kassa monarchy 
(501). Tę myśl, śmiałą w istocie,  Szwedzi za 
nierozsądną poczytywali: oni Jąkając się odle
głych zimnych pustyń roaayisktch, szukali bliż
szych, pewnicyszych i korzystnieyszych zawo. 
iowau w Jntlantach, ku uicukontentowaniu Ba
torego, nic mając zamiaru ustąpienia mu wszy.  
stkicli tamtcyszych prowincyi,  ieżeli niemi po- 
dzieliosię nic zechce; a korzystając t  długo trwa
jącego oh leżenia Pskowa,  i nicczyuności woi«- 
w od ów Jana, wciągu dwóch lub trzech mie
sięcy, odebrali nam Lodę,  Kikiel, Leal, (lab-

S t w c d t i zal, i samą Narwy, gdzie wśród krwawey rze-
*! , V*. zi poległo 7,000 Rosiynn strzelców i obywateli. 

Od dwudziestu lat w tein mieście prowadzili
śmy handel z Kuropą, a mianowicie z Danią, 
Niemcami, i Niderlandami. Było tu wielo to
warów i bogactw: znakomity wódz szwedzki,  
J'ram uz de la («ardi, w kilka dni posunął swą 
nogę na kray atarożytney Bossy i: zawoiował  
Jwangród, Jamę i Koporzc,  wziął w niewolę  
oddział dworzan moskiewskich, i znalazł w nim

3 1 0
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niebezpiecznego dla nas zdraycę Andrzcia Ricl- u. tast. 
skiego,  który będąc godnym krewnym Malu- 
ty Skuratowa , i zbiega Dawida, czynuc usłu
gi swoie Szwedom ofiarował. Ten wódz opa
nowawszy ieszcze W ittensztcin , z przepychem 
tryumfował zwyciyztwo swoie w R ew lu ,  i ta
kim , iak pisz.), strachem Rossyan przeraził, żc 
oni przeznaczyli mo<Jfy po cerkwiach swoich,  
aby ich niebo ocaliło od tak srogiego nieprzy- 
iacicla (;V.)2).

Przynayrnniey Jan był w przestrachu: nic 
widział on sił i korzyści Rossyi, widział tylko 
nieprzyjacielskie, i oczekiwał ocalenia nie w my. 
slwio lub 'wygrancy, lecz jedynie w iezuicic 
papiczkim Antonim, który pisa! do niego z o- 
bozu Batorego, źc ten istotnie C.hrzcścianski bo- 
liatcr, ni c o  m a  miony s ławą,  gotów, iak przed
tem, zawrzeć pokóy z Rossy*) pod warunkami 
znaiomcmi iuż carowi,  odrzucając wszelkie in
ne,  i o cze kuic w tym celu naszych pełnomoc
ników, Łc woysko litewskie śmiałe iest i liczne, 
żc dalszy rozlew krwi wiclkiemi nam nieszczę
ściami zagraża. Tego było dosyć dla Jana; 011 
naradzie z synem i boiarami postanowił; „u-  
stąpić konieczności, i potędze Batorego sprzy
mierzeńca Szwedów, rozrządzającego silami licz
nych kraiów i ludów; oddać inu, lecz tylko 
u* razie  k o n ie c zn ym , całe  rossyiskie Jnllanty,  
pod warunkiem, aby nam ustąpił wszystkich 
innych zawoiowań naszych, i nic zamieści) Szwe
dów w traktacie, w tym celu,  abyśmy swobo
dnie poskromić ich byli w możności (5‘JJ).*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



312

Z takim nakazem posłani byli do Stefana 
dworzanin Xnjze Dymitr Jelecki, i pieczętnik 

rkłaHyolioman Olieriow; dla zawarcia pokoiu lub za
wieszenia b i oni. W e  wsi Reszkowicach mię
dzy Opok,] i Porchowem (594) oczekiwał ich 
poseł Rzymski Jezuita Antoni 1‘os iewin , i wraz 
z niemi, 13 Grudnia, przybył do wsi Kiwcro-  
wey Góry,  o 15 werst otl Zapolskiey Jamy o- 
dlcgfey, gdzie się iuż znaydowali pełnomocni
cy Batorego, Woiewoda Jan Z b a r a ź s k i , Mar
szalek Xi.|/c Albrecht Radziwiłł,  i S ekre ta rz  
Wielkiego Xiestvva Litewskiego, znany Michał 
llaraburda. W  tych mieyscach, spustoszonych 
i spalonych przez nieprzyjaciela, wśród pustyń 
i śniegów, nagle okazałość i przepych zajaśnia
ły ; urzędnicy Jana i ich słudzy  świetnieli ubio
rem złotych sukien swoich i koni: kupcy ścią
gnęli tu kosztowne towary, i rozkładali ie pod 
namiotami, ogrzauetni od palących się stosów;  
wszyscy iednak miyizkali w dymnych izbach,  
mieli zł.] żywność ,  i pili wodę ze śniegu; nasi 
tylko posłowie mieli mięso dostarczane z N o
wogrodu, i mogli codziennie zaprosić na nie 
iczuitę Antoniego (595). Natychmiast rozpo
częto układy, a Batory swoim pełnomocnikom,  
i hetmanowi Zamoyskiemu dawszy potrzebny  
instrukcyę, wyicchał do Warszawy. Ostatnio 
s łowo iego było  takie: „wyieźdżam z małym  
pocztem zmordowanych żołnierzy, abym przy
prowadził świeże i silne woysko.”

i o oddalenie się bez Wątpienia koniecznie 
potrzebne dla zażądania nowych od scymu za-
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s iłków, przy owoczcsnycli okolicznościach za n issi 
wielką śmiałość zc strony króla może być uwa
żane. Woysko znużone, o k a z y wało ducli bun
towniczy, przeklinało nieszczęsne oblężenie Psko
wa , żądało pokoiu, i krzyczało, żc Stefan dla 
tego woiuic za Jnflanty, aby ie oddał swoim kre
wnym. Obecność króla poskramiała ieszcze śmiał
ków, a bez niego mógł powstać bunt ogólny. Lee* 
Ilatory wierzył Zamoyskiemu, iak samemu sobie, 
i nio był zawiedziony: teu woicwoda gardząp 
dotkliweini m inkami, srogiemi wymówkami na
w e t ,  buntujących się  srogością uśmierzy?, a sła
bych nadzieią pocieszył. „Pos łowie  inoskiew- 
s c y —  m ó w i ł — spoglądaią na was z /apolskicy  
Jamy; ieżeli odważnerni i cierpliwcmi będzie
cie,  wszyscy ustąpią (596); ieżeli zaśgnuśnemi, / 
ośmielą się, a my zostaniem bez pokoiu i sławy,  
stracierny owoce tylu zwycięstw i usiłowań.” 
Jednak Zamoyski, lubo tak wspaniałomyślną 
Stałość posiadał, nic wstydził się ieduak zdrady: 
wymyślił o n ,  lub pochwalił wymysł obrzydłego 
podstępu na zgubę głównego obrońcy pskow
skiego. Do woiewodów naszych przybył ienicc 
rossyiski puszczony bez żadney umowy z obo
zu litewskiego, z kufrCui i listem od Niemca Mil
lera do Szuyskiego, w następuiącćm brzmieniu: 
„Mości xiąźe Janie Piotrowiczu! długo słu- • 
żąc carowi wraz z Jerzym Farensbachem , pa- 
miętoiąo teraz wfcględy iego, chcę taicmnic u- 
ciec do was,  posyłam naprzód swą kassę: weź  
ią,  otwórz, wyiin złoto, i zacboway do inoiego 
przybycia.” Szczęściem woicwodowie  wątpili  

T om  IX .  40
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,M1* °  U m :  P°Icciii Pr*«to biegłemu rzemieślnikowi 
ostrożnie otworzyć kufer, i znaleźli w nim kil
ka nabitych piszczałów obsypanych prochem. 
Gdyby sarnbzuyski przez nieostrożność był pod- 
niósł w ieko , mógłby byt źycic postradać od wy
strzałów lub rozerwania broni. Cudownym 
sposobem ocalony, napisał do Zamoyskiego, źe 
waleczni zabiiaiy tylko nieprzyjaciół na p0| u j)0. 
iu , ofiarował mu .walkę szlachetny, lub poje
dynek, iak Batory Janowi. Juź wojewodowie  
nasi wiedzieli o ziezdzic pełnomocników, czu
wali jednak bez wypoczynku, dniem i nocy 
bili coraz slabnycych Litwinów, których na- 
konicc nie więcey iak 26,000 pozostało (597).

Bohaterowie pełnili swoiy powinność: me. 
źowie rady podobnież. Jeżeli xiyźc Jelecki j 
Olferiów w zupełności czyniło w  dosyć woli Ja.
o.i, nie mogli dochować godności, i wszystkich 
korzyści Hossyi, nie iest to ich winy: przynay- 
mniey umieli oni miarkować okoliczności, uwia- 
domiaiyc monarchę o ostateczności, w iokiey 
się nieprzyjaciel znaydowaf; umieli zwlekać czas 
i wahać w ustępowaniu, oczekuiyn nowych roz- 
k.izi)w i szczęśliwcy zmiany w duszy boiaźliwe- 
go lana; naradzali się z magnatami litewskionii 
spokoynie,  lecz z szlachetności.), bez upodlenia*
wyrzucali im chełp liw ość, bez prostactwa. __
„Kiedyście wy ( mówiłZbaraiski), priyiechaii 
l u w  ilUoreMic, .1 nic indorem..,] gadaninę, po. 
wie,l i c i e  „ ię r ,  ie  Jnflanty do nos nalei], i e tc .  
kaycie dalszych warunków od awycis *cy , który 
zawojowawszy iuf nic roaf, Ho,s j i |  zdo.
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będzie icszczc Psków i N owogród , a wam trzy 
dni czasu do namysłu zostawia ( 5‘dS ).” Urzę
dnicy rossyiscy odpowiedzieli: ,, Próźnomyśl-
ność nie dowodzi zamiłowania pokoiu. Chce
c ie ,  aby nasz monarcha bez źadney nagrody u- 
stopił wam bogatych kraio , i straci! wszystkie 
porty, dla stosunków z innerni mocarstwami ko
niecznie potrzebne. Oblegacie Psków iuz przez 
cztery miesiące, z odwagą godn.  ̂ pochwały,  
nie zaprzeczeiny, lecz czyli pomyślnie? czy 
macie nadzielę zdobyć to miasto? ieżeli go n ie  
zdobędziecie,  czylii zguba woyska i wszystkich 
zawoiowań waszych nic iest oczy wistą? Zamiast 
trzech dni, przez Batorego wyznaczonych, prze
szło trzy tygodnie upłynęło na ziazdach i spo
rach, obojętnych ze strony naszey , żarliwych 
z litcwskicy. Posłowie Jana ustępowali królo
wi 14 miast w  Inflantach przez woysko rossyi- 
skie zaiętych, oraz Połock, ze wszystkiemi przed
mieściami, Ozerzyszcze, Uświat, Wieli/. , No
w el ,  Zawołocze i Chełm, byle utrzymać 
Dorpat i piętnaście zamków. Panowie Stefana 
nic przystawali na to; źrpłali Jnflant i pieniędzy 
za wydatki na w oyn ę ,  chcieli nadto króla 
szwedzkiego w traktacie zamieścić. Nadaremnie 
Jelecki i Olferyów prosili o skuteczny pomoc 
1'ossewiua: iczuita ten działał podstępnie: zga
dywał ‘ taiemny nakaz cara. wychwalał nieugię
to.sć Iłatorego, i podstępnie litował się nad no- 
wciui nieochyhnenii nieszczęściami Kossyi, ic- 
zcli przez nasz upór woyna końca nic we źmie.  ̂  ̂
Skuteczna pomoc była tylko ze strony woicwo-
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». IMS. dów  pskowskie!.: oni w  dniu 4 S t y c z n i a  , ras 
leszcze silnie natarli Ila Zamoyskiego 7, i . t d ,  i
p iech o t , ;  w z .ęh zn a czn ,  liczbę jeńców, zabili 
wielu urzędników nicpr,yiacieIskioIl . ,  _
fam. do "i.asta powrócili (399;. T „ vvy(;icc, kil 
była czterdziesta szósta i ostatnia: albowiem 
/.amoyski uwiadomił posłów, i e  cierpliwość 
W woyskti ustała, i i e wypada porl,.i»ać lrilktilt 
u > uciekać. Nadeszła stanowcza godzina: Zba- 

rafaki oświadczył,  i e  Stefan kazat kończyó ukła.
r 'i ’ i s,Jf°SLi') ) naszę stałość przezwyciężył  
Jclccki i Olferiów widz.jc ostateczność, lękai,c 
się lecbać do Moskwy bez pokoju, lekaiac sic 
me posłuchać monarchy, byli zmuszeni przyiać 
f  'owny warunek, to iest: w imieniu Jana zrzec 
5,s Jliflant. ust,pić Połocka, j Wieliża; a Ba- 
tory przystał, aby nic i ,dać  od nas pieniędzy 
nic wspominać w traktacie o królu szwedzkim 
ani o miastach estońskich (Hcwlu i N a r w i e /  
powrócić nam wielkie Ł u k i , Z.wołocze,  N ew e l ,’ 
Chełm, Sebei , Ostrów, Krasne, J/.borsk, Gdów,' 
i wszystkie miasta przez niego zabrane (tioo,. 
Pod temi warunkami nast,pił dziesięcioletni ro- 
zcy.n od f, Stycznia 1082 roku. Jednak kilka 
dni ieszcze prowadzono spór o tytuł,  i o wy.  
rażenia, niekiedy z takim zapałem, że pewnego  
razu pokorny iczuita Antoni , w  zapamiętaniu 
wyrwał napisany na próbę traktat z ręki Olfe- 
ryow a,  cisn,ł  na ziemię,  i posła za barki u. 
chwycił  (GOI). Jan trac,c Jtdlanty, chciał się 
ieszcze w traktacie nazywać w ładzcą

k u n ,  i ca rem  w  zn a c ze n iu  o czćui po.
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słowie Stefana i papierki słyszeć naw’ct niechcie- R.im*. 
Ii. Tamci, iakhy z urąganiem z.)dali Smoleń
ska, wielkich ł iuk, i wszystkich miast Siewier
skich, za przyznanie Janowi tytułu cara, lecz 
tylko kazańskiego i astrachańskiego, w takićm 
znaczeniu, w iakićm woiewodów mołdawskich 
hospodarami oazy w a i.], a Possewin utrzymy
wał , sam tylko Papież może wznieść monar
chę dodaniem nowego tytułu. Umówiono się 
nakoniec dać Janowi,  lecz tylko w rossyiskicy 
karcie pokoiu tytuł carat, wfadzcy Smoleńskie• 
go i Jnflanckiego; w królewskiey zaś karcie tyl
ko m o n a rc h y , a Stefanowi tytuł Jnjlanckicgo. 
Pełnomocnicy obydwóch narodów potwierdzi
wszy warunki przysięgą, uściskali się iak przy
jaciele, i dnia 17 Stycznia uwiadomili woicwo-  
dów pskowskich o zawieszeniu broni. Cichy i 
napoi umarły oboz litewski, ożył wśród głośney 
radości: obrońcy Pskowa z pociechą nieśli ofia
rę dziękczynienia Bogu,  dopełniwszy swoiey  
powinności z honorem dla llossyi. Zamoyski 
wzywał  ich na ucztę: \ ią /e  Jwnn Szuyski wy-  
prawiwszy do niego młodszych wojewodów , 
sam nic poiechał: hyfspokoyny, lecz nie chciał . 
dzielić radości (002).

Takim sposobem ukończyła się trzechletnia 
woyna, nie tak krwawa, iak nieszczęsna <1 la 
Bossyi,  mnicy sławna dla Batorego, więcey ha
niebna dla Jana, który wśiód ciekawych w nicy 
zdarzeń okazał cał.j słabość dusay zuikczeninio- 
ncy tyranią, i który z nicugięlćm usiłowaniem 
dobiiuńjc się Jnflant, aby ze sfaw.j uprzedzić
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n. iss?. wielkie dzieło Piotra, mieć morze i porty dla 
politycznych stosunków Kossyi z Europy, wo-  
iuiąc dwadzieścia cztery lat nieprzerwanie, aby 
zwolna krok za krokiem zbliżyć (J0 celu, stra
ciwszy tyle ludzi i pieniędzy, kierując woyskiem 
oyczystćrn, zaledwie niewyrównywaiącćrn Xer- 
xesowernu, w iednym dniu całą sławę i korzy
l i  poświęcił znurzouym szczotkom róźnople- 
raiennego źofnierstwa Stefauowcgo. Pora* pier
wszy zawarliśmy z Litw;} traktat, tak niekorzyst
ny i prawic haniebny, i icżeli utrzymaliśmy się 
przy dawnych granicach, to iest, nic więccy  
nie ustąpili, cały zaszczyt z tego względu Psko
wowi należy. To miasto, iako mocne przed
murze, nadwątliło niezwalcconość Batorego,  
który gdyby był ic zdobył,  nie poprzestałby na 
•amych Juilantach, nic zostawiłby przy Kossyi 
Smoleńska, ani ziemi Siewicrskiey, a może na
wet wziąłby Nowogród w zapamiętaniu prze
strachu Jana: albowiem współcześni w istocie 
zadziwiającą nicczynność sił naszych zapamięta
niem nazywali; pisali oni,  że Jan przestraszony 
widziadłami i cudami, czekał tylko nieszczęść 
w woynie z Batorym, nic wierząc żadnym po
myślnym doniesieniom wojewodów swoich 
( 6 0 3 ) ;  żc ziawicnic komety zapowiedziało 
podówczas nieszczęście Kossyi; że piorunowa 
strzałka pod< zas zimy w dniu Narodzenia Chry
stusa, w dzień pogodny, zapaliła sypialny po- 
kóy Jana w słobodzie alcxandrowskiey ; że ko
ło  Moskwy słyszano okropny gfo s : ucickaycic  
Hossy a nic  I źe na tetu micyscu spadł z Nieba
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marmurowy grobowy kamień, z taicmnyin i 
niepojętym dla rozumu lapisem; że zdziwiony 
car, sam widział ten kamień, i kazał go skruszyć 
swoicy gwardyi. liayka to godna przesądnego 
w i e k u ;  lecz to prawda , źe Psków czyli Szuyski 
ocalił Rossyę od naywiększego niebezpieczeń
stwa. Pamięć tcy waźney zasługi pozostanie 
nie zatartą W dzieiach naszych, dopóki zamiło
wania własnego imienia i przywiązania do oy- 
czyzny nie stracicmy.

Dnia 4 Lutego Zamoyski wystąpił do Jn- 
Hant dla obięcia miast i twierdz tamecznych. — 
„Towarzysze iego broni odstępuiąc z radością 
nic chcieli spoglądać namury i baszty pskowskie,  
otoczone grobowcami ich braci. W tym dniu 
dopiero zostały nokonicc otworzone bramy mia
sta Olgi, g<lzic wszyscy mieszkańce i żołnierze 
wypłaciwszy dług przywiązania do oyczyzny,  
i ze sławą nieszczęście ominąwszy, cieszyli się 
nayżywszą dla człowieka i obywatela rozkoszą 
(bOl). Nie takie były uczucia Inflanckich Itos- 
syan, (którzy oddawna iuż tam mieszkaiąc, 
iakby w oyczyźnic,  mieli familie, domy, świą
tynie Pańskie, i biskupstwo wDorpacic), gdy sto
sownie do wąrunkńw traktatu, wyjeżdżali z tam- 
tąd z żonami i dziećmi, poraź ostatni słysząc 
modły prawosławne, podług obrzędów cerkwi  
naszcy upokorzonej i przęśladowaney: wszyscy 
om gorzko płakali, a mianowicie nad grobami 
swoich bliźnich (603) .  Kossya około sześciu
set lat. nnzywuiąc Jnflanty swoią posiadłością 
rządząc dzikietni icy siedzibami ieszcze za cza-
t

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



320

n. sów Włodzimierza S .9 budując w n icy tw ierdze 
za Jarosława wielkiego, i podczas nay bardziey 
k winiących dni zakonu pobierając podatek w pro* 
wiucyach dorpackicłi (T>()(;)  ̂ uroczyście zrze
kła się na czas dfugi tcy ziemi, krwią naszą zbro- 
czoney, aż do czasów bohatera Puftawy. Tym 
czasem lud zawsze lubiący pokóy,  w Moskwie 
i wszędzie błogosławił koniec zgubney woy-  
ny fGOT); lCcz Jan czy 1 doznawał pokoiu w  bo-  
iazliwey swey duszy ? Przynaymnicy Iłóg nie- 
chciał tego, i użył tey chwili na okropny mękę 
<IIa iego serca srogiego, lecz icszczc nie zupeł
nie zakninieniafego, icszczc oycowskiego i nie 
obumarłego.

W  starszym ukochanym synie swoim, Jan 
8tIiiłb<jy drugiego siebie gotowa! dla Hossyi: wraz z nirn 

•iwo. zatrudnia! się ważnemi spr.iwami, obieżdzal 
\  państwo, wraz z nim też popełniał zdrożności* 

i gubił  ludzi (608),  dla tego nieiuko, aby syn 
nic mógł zawstydzić oyca,  a Hosiya nic lepsze
go po następcy spodziewać się nic mogła. Mio
dy Jan nic będąc wdowcem , miał iuż natenczas 
trzecią zonę I Iclcnę z rodu Szcremetowych (600): 
dwie pierwsze, Soborowa i Praxcda Solowa  
były  postpzyżonc. Z rozpusty, lub dla dogo
dzenia oycu-, odmieniając zony, zmieniał także 
i nałożnice, aby mu wc wszystkim być podo
bnym. Jednakże okazuiąc w młodości okro
pną zatwardziałość serca i niepowściągliwą 
lubicżnosć, okazywał zarazem rozsądek w spra
wach, i był  czuły na sławę, chociaż z niesławą 
ojczyzny. Podczas układów o pokóy cierpiąc
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za Hossyę, czytano smutek nn twarzach boiarów, n. \m . 
słysząc może powszechne wyrzekania, miody  
Jan, natchniony szlachetnym zapałem , przyszedł 
do oyca, i żądał, aby go posłał z woyskicm 
dla wypędzenia nieprzyjaciela, oswobodzenia 
Pskowa, i przywrócenia honoru Rossy i (blO).
Jan w zaciętości gniewu zawołał: „B u n to w n i
ku! fy wraz z boiarami chcesz mnie zrzucić 
z tronu:” i podniósł rękę. Borys Godunow  
chciał zatrzymać : car zadał mu kilka ran ostrym 
kiiem swoim, ( O l i )  i silnie nim uderzył syna 
swego w głowę. Ten nieszczęsny upadł krwią 
zbroczony. Tu znikła zaciętość Jana, zbladły 
ze strachu i drżący w zapamiętaniu zawołał:  
„zabiłem syna!” i rzucifsię cucić i całować go ,  
tamował krew płynącą z głębokiey rany, pła
kał,  ięczał , wzywał lekarzy, błagał Boga o li- 
tość,  syna o przebaczenie. Lecz wyrok Nieba 
spełniony !...... Syn całuiąc ręce oycowskie z czu
łością mu okazywał przywiązanie i żal wspól
ny;  zaklinał g o ,  aby się nie oddawał rozpaczy,
mówił,  źe umiera wiernym synem i poddanym  V
Żył cztery dni,  i umarł 19Listopada w okropney
slobodzie alcxandrowskiey (612)  T u , gdzie
przez tyle lat była przelewana krew niewin
ny cli,  Jan zbroczony krwią synowską, w za
pamiętaniu siedząc niewzruszony koło trupa,
kilka dni o głodzie i bezsenności przepędził.....
Dnia 22Listopada, panowie,  boiarowie,  xiąźę- 
ta, wszyscy w czarnych ubiorach wynieśli zw ło
ki tego do Moskwy. Car szedł za trumny do sa* 
mey cerkwi s .  Michała Archanioła.  Gdzie wska- 

y 'Toin I X .  41
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U. 15W. xał <1 la niego micyscc pomiędzy grobowcami 
przodków swoicb. -Pogrzeb był wspaniały i 
rozczulai}cy.  W s zy s cy  opłakiwali los panui}- 
cego młodzieńca , który mógłby był  żyć dla 
szczęścia i cnoty, gdyby ręka oycowska na gwałt  
naturze, przed czasem nic b y ł a  go wtrąci
ła na łono rozpusty i do grobu! Ludzkość 
tryumfowała: opłakiwano i samego Jana!... a 
on obnażony ze wszystkich znaków godności 
carskiey, w sukni żafobney, w postaci prostego 
rozpaczającego grzesznika, z krzykiem przeraża
jącym bił się o trumnę i o ziemię.

Takim sposobem sprawiedliwość Naywyż-  
szego mściciela, i na tćm świecie niekiedy ka
rze wyrodków ludzkości, więcey dla przykła
du, niż poprawienia ich samych: iest bowiem  
iak się zdaic granica z łego , za któr.j istotny żal 
niema mieytca, niema wolnego i stanowczego po
wrotu do cnoty, iest tylko męka , początek mę
ki piekiclney, utrata nadziei, i zmiany serca.—  
Jan był iuż daleko za t,] ostatni,} granic}: po
prawa takiego mordercy mogłaby być zgorsze
niem dla ludzi słabych  < i/.as niciaki on tę
sknił okropnie, nic znał spokoyncgo snu: w no
ry iakby przestraszony przywidzeniem, pory
wał się i upadał z ł o ż a ,  albo się tarzał po po
koiu, ięczaf i krzyczał; zaspakajał się tylko 
w czasie znużenia sił; zapominał podczas chwi
lowego zdrzymania na podłodze,  gdzie mu 

* kładziono dywan i poduszkę; czekał i lękał 
się porannego światła, lękał się bowiem widzieć
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ludzi, i okazać im na twarzy swoicy męczarnia n.i»st. 
synobóycy (613,). ,

W  tćm zamieszaniu duszy, Jan wezwał zna-Mffl Jmi 
koniitszych mężów państwa, i oświadczy! im u*oUmuu. 
roczyścic,  żc pozostaie mu,  tak srodze od Bo
gn ukaranemu, skończyć dni swoie w samotno
ści klasstorney; że młodszy syn iego Teodor 
niezdolny do rządzenia Rossyą, i nie mógłby  
długo panować; żc boiarowie powinni obrać 
godnego monarchę, któremu on natychmiast 
odda berło i rządy państwa poruczy. W szy
scy byli w podziwieniu: iedni wierzyli szcze
rości Jana, i tym postępkiem do głębi serca 
poruszeni zostali; drudzy lęk.di się zdiady, są 
dząc, £e monarcha chcc poznać ukr>tc ich za
miary, i żc nie tylko o n i ,  lecz też i ten, które
g o  o b i o r ą ,  srogicy kary nic uniknie. Jednomyśl
ną odpowiedzią było: n nic opuszczay nas, nie- 
chcctny cara innego, tylko ciebio danego nam 
od Boga i twoiego syna!” . Jan iakby mimo.  
wolnie zezwolił ieszcze na znoszenie cięż.u u 
rządu (614); iednok usunął z przed oczy swoich 
wszelkie przedmioty wielkości, bogactw, i prze
pychu ; odrzucił koronę i ber ło ,  oblekł siebie 
i dwór w odzież żałoby ; słuchał pogrzebowych  
m o d ł ó w , i wyznawał winy; posiał 10,000 ru
bli (615) ,  do Konstantynopola, Aufyoclui,  A. 
lexandryi i Jerozolimy, dla pairyarchów , -aby 
się modlili o uspokoieme duszy syna iego, i 
sam się nakoniec uspokoil i .  Chociaż, lak pi
szą, mc przestawał opłakiwać ukochanego syn#fc 
a nawet podczas wesołych rozmów często
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n >ss«. mina? o nim rchtami (GI6),  następnie iednok 
mógł się r.nowu weselić ,  z n ow u ,  icicli zagra, 
nieznym historykom wiarę damy, mordował i 
akazywał na śmierć licz„yc|, IU(|7.i w „ 0ysku 
słuiljoych, którzy iakol.y z gnuśności, podda wa. 
li twierdze Batoremu, chociaż nieprzyjaciele 
nawet nasi powinni byli uznać ,że ówcześni llos- 
syanicz największą, prawie niepokonaną odwagą 
twierdz swoich bronili (017). W  tymże czasie 
i pod takimże pozorem sprawiedliwości, Jan u- 
tworzyf natenczas nadzwyczayną karę dla oyca 
zony swoicy. Długo nie widząc Godunowa  
zbitego i poranionego za sprawę swoiego syna,  
słysząc od Teodora Nagiego, żc ten ulubieniec,  
nic z powodu choroby, lecz tylko x gniewu i 
zaciętości ukrywa s ię ,  Jan chciał być przeko
nanym o rzeczy wistości iego twierdzenia : w tym 
celu sam przybył do Godunowa, uyrzał na nim 
rany i zrobioną mu przez kupra Mrogonowa bie
głego w leczeniu chorób operłurę; uściskał chore
go, i na znak szczególney łaskawości dał iego le
karzowi prawo ludziom znakomitym służące, u.  
4Vwania obywatelstwa, to iest, nazywania się 

( k W iczcm t i polecił mu, aby tegoż dnia podo- 
suog .- bną morderczą operacyę na bokach i piersiach 

potwarcy Teodora Nagowa wykonał ('018). l»o- 
twarz iest zaiste zbrodnią wielkiey wagi , lecz 
to wyszukanie sposobów męczarni, czyliź stawi 
toait) obraz czułego serca, skruszonego żałością?. 
W  owym też czasie widzictny zwykłą obojętność 
Jana dl<i spraw państwa, iego przezorność i spo- 
Ittyyność, co wszystko mogło być tylko skut«
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kiom, albo zadziwiaiącey wielkości duszy, albo R- is*i. 
brakiem czułości w okolicznościach tak okro
pnych dla oyca i c złowieka. Dnia 28 Listopa
da on iuż słuchał doniesień posła swego o oblę 
źcniu pskowskićm (6 1 9 ) , podczas zawierania u- 
kładów, wiedział o wszystkiem, irozstrzyga! wąt
pliwości pełnomocników naszych, którzy w L u
tym ,  z traktatem do niego powrócili.

Wkrótce przybył do Moskwy i chytry ic- 
zuitn Antoni dla przyięcia podziękowań naszycliHoimowy  ̂
i korzystania z nich, to iest, ostągnicnia gtówue-Or.n«>•«- 
go cela swoiego poselstwa, wykonania dawnych 
zamiarów Rzymu, połączenia wyznań i wazyA- 
kich sił naszych przeciw Otlomanoni. l u  Jan 
okazał całkowicie wrodzoną gihkosć swoiego 
rozsądku, zręczność i rozlropnoś* , Którym sam 
iezuita musiał oddać sprawiedliwość. Opisze
my ciekawe szczegóły.

„Zastałem cara w głębokim smutku pogrą
żonego — mówi Possewin w swoim opisie— ten 
dwór, pyszny niegdyś, zdawał się być nat< i u z . i s  

posępną u stronią mnichów, okazując czarnym 
kolorem ubioru pomrokę duszy Jana. Lecz  
niedościgłe są wyroki Naywyższego: sam smu
tek cara, niegdyś tak niepowściągliwego, skło- 
nil go do umiarkowania i cierpliwości przy siu- 
choniu namów moich (020).” Poczćm Possc- 
win okazawszy ważność usług panstwu rossyi- 
akiemu, przez wyiednanic szczęśliwego pokoiu 
zdziałanych , przcdewszystkićin starał się zape- 

• w nić Jana o szezerey przyiaźni króla Polskiego,  
i powtórzył iego słowa: „pow iedz  monarsze
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n.isss. moskiewskiemu , ze zawiać zupełnie w sercu 
moim zgasła , ze nie mam ładnych taiemnych 
myśli względem przyszłych zawoiowań,  pra
gnę sscserey zgody z Janem i szczęścia Hossy i. 
W e  wszystkich prowincyach naszych, drogi 
i porty tnai«] być otwarte dla kupców i podróż
nych obudwóch narodów, zc wzaiemną korzy
ścią: pozwalam ieździć do niego swobodnie,  
Niemcom i Rzymianom przez Polskę i Inflanty. 
Pokóy dla Chrześcian, lecz zemsta dla rozbój
ników krymskich. Póydę na nieb , niech i car 
idzie! poskroiniciny zdradliwych rabusiów,  
chciwych złota i krwi naszych poddanych. U. 
mówiemy się,  kiedy i iak mamy działania roz
począć. Nie zdradzę, i w usiłowaniach nie o- 
sfabnę, niech boiarowie i woicwodowio Jana 
będą tego świadkami!. Nic icstcin ia Polakiem 
ani Litwinem, lecz przybyszem na tronie: chcę 
zasłużyć w święcie na dobre imię zawsze (G 2\) \  
lecz Jan wdzięczny za przychylność Hatorego 
odpowiedział ,  że my nie prowadziemy woyny  
z Hanem. Poseł nasz xiążc Bazyli Mossalski 
długi czas mieszkając wTaurydzio,  zawarł na. 
koniec pokóy z tern państwem, albowiem Ma- 
chtnct Gcrey potrzebował odpoczynku, będąc 
znużony długo trwniącą woyną perską, w któ- 
rcy mimowolnie pomagał 'Iurkoin; i która Hos
syę od niebezpiecznych napadów iego w ciągu 
pięciu lat ocaliła (622). Daley Antoni przystąpi
wszy do rzeczy główney, żądał samotney roz- 
jnowy * Janem względem połączenia wyznań. 
,, Uolowcin rozmawiać z tobą —- rzekł Jan —
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lecz tylko w obecności otaczaiących mnie osób , n 1 
i ieźeli to być mo£e bez sporu: albowiem każdy 
c z ł o w i e k  chwali wiarę,  którą sain wyznaie, i 
nie lubi,  aby mu się sprzeciwiano. Sprzeczka 
wiedzie do kłutni, a ia pragnę spokoyności i 
zgody.” W  dniu naznaczonym (21 Lutego)  
Antoni z trzema iczuitami, przybył z sali radney 
do tronowey, gdzie siedział Jan tylko z boiara- 
mi, dworzanami starszemi, i xiąfętami zasłu- 
żonemi: stolnikom i młodszym dworzanom ka
zano ustąpić (623),  monarcha grzecznie przy
witawszy posła , powtórnie go namawiał,  aby 
nie dotykał wiary, mówiąc: „Antonii  mam iu£
51 rok życia, i nic powinien zyć dla świata: w y 
chowany w zasadach naszego Chrześciańskiego 
kościoła,  oddawna niezgodnego z łacińskim 
(G24), m a m ie  go zdradzić pr»y końcu pobytu 
na tcy ziemi. Dzień sądu niebieskiego iui się 
zbliża; on pokaże, czy wasza, czy nasza wia
ra iest prawdziwszą i świętszą. Jednak m ó w ,  
iczeli chcesz.” Poczćtn Antoni z żywością i 
z a p a ł e m  rzekł; „  Nayiaśnicyszy Panie! zc wszy
stkich łask, które mi dotąd okazałeś, iest nay- 
większą pozwolenie mówić z tobą o przedmio
cie lak ważnym dla zbawienia dusz Chrześciau- 
skich. Nic myśl o monarcho 1 aby Oycicc S. 
zmuszał cię do opuszczenia wiary grcckicy: nie,  
on chce tylko, abyś posiadaiąc wysoki i wyćwi
czony rozsądek, badał czyny pierwszych sobo
rów ,  i wszystko co istotne, co starożytne, iako 
prawo niezmienne nazawsze w państwie twoićin 
utwierdził (G25). Zniknie natenczas roźuica
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n. istrt. między kościołami wschodnim, a zachodnim; 
będziemy natenczas iednein ciałem Jezusa Chry
stusa , ku pocieszenia iednego istotnego, dane
go od Boga Pasterza kościoła. Monarcho! czy - 
liż ty sam prosząc oyca ii., a|,y dal pokóy Euro
pie, i wszystkie mocarstwa Chrzcściuńskie dla 
pokonania niewiernych połączył,  uieuznaiesz go 
za g łowę Chrześciaństwa ? nieokazał £cś szcze
gólnego szacunku dla wiary Brzymsko .— Apo- 
stolskiey, pozwoliwszy każdemu iey wyznawcy  
mieszkać swobodnie w granicach Kossyi, i za
nosić modły do Naywższego podług świętych 
iey o b r z ęd ó w , ty carze wielki niczmuszony 
od nikogo do tego tryumfu prawdy, idący ie- 
dynic za natchnieniem woli króla królów , bez 
którcy i liść z drzewu nie spadnie (G2f>)? Ten 
powszechny pokóy i soiuż monarchów, któ- 
1 ego pragniesz, c/yliz może mieć stałe zasady 
bas icdności w iary? Ty wiesz,  £o ta icdi.oiić 
potwierdzona zostafa na soborze florenckim 
przez cesarza, duchowieństwo greckie, i Jzy- 
dora, na y znakomitszego licrarchę twoiego kościo
ła : czytay złożone ci czyny tego osmego sobo
ru świeckiego,  i ieżeli gdzie znaydziesz wątpli
w ość ,  rozkaz mi, obym ci obiaśnił. Prawda 
iest widoczną; przyiąwszy ią, w hraterskicy 
zgodzie z iiaysdmcyszcmi monarchami Europy,  
iakieyżc nie dościgniemy s ła w y ,  iakicy wielko
ści ? Monarcho! ty weźmiesz nic tylko Kiiów , 
naydawnieyszą własność Kossyi, lecz też całe 
cesarstwo bizantyiskie, które za h er czy ę i nie
posłuszeństwo Zbawicielowi Chrystusowi, Bóg
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Grekom odebrał.” Car spokoynic odpowie* n- tsss. 
dział: „ Nie pisaliśmy nigdy do Papieża o wie
rze: i z tobą nie chciałbym mówić o n icy; na
przód dla tego , żc się lękam dotknąć twe ser
ce iakiin ostrym wyrazem; powtóre,  że się tru
dnię tylko sprawami świcckicmi i politycznemi 
l lossyi,  nie tłumacząc dogmatów kościelnych,  
które do bogoinodlcy metropolity naszego na- 
leżą. Mówisz śmiało,  albowiem iesteś xiędzcin 
i po tu przyiechałeś z Rzymu; Grecy nic są dla 
jias Ewangelią; wierzymy w Chrystusa, lecz nic 
W  Greków. Co się tycze państwa wschodnie
g o ,  w iedz ,  że przestając na swoićin , nicchcę 
żadnych innych państw w tyin świccic,  pra- 
gnę tyłku łaski Boga w praywłym (027).'’ Jan 
nic wspominane, ani o sohorzc ilorcncl.im. ani
0 p o w s z e c h n y m  chrześciańskim sprzymierzeniu 
się przeciw Sułtanowi, na dowód przyjaźni swo- 
icy dla Papieża, na nowo obiecywał swobody
1 opiekę dla wszystkich zagranicznych kupców,  
i kapłanów wiary łacińskiey wllossyi;  pod wa
runkiem , aby oni nic rozmawiali o wierze t  Ros- 
syanami. Lecz pełen zapału iezuita, chciał dal
szych sporów, utrzyinuiąc, żc my icstc.śmy 
początkowi w Chrześcianstwic, a Rzym staro- 
żytną iego stolicą. Już car zaczynał się gnie
wać. „Chełpisz się z twego wyznania (m ów i ł ) ,
« golisz brodę (628). Wasz Papież każe się no- 
»‘ó na tronie, i całować w pantofel, na którym 
iest wyobrażenie Chrystusa rozpiętego na krzy
żu: co zn wyniosłość dla upokorzonego ptrstc-
rza Glirześciaiizkiego 1 iakic upodlenie 

T om  IX.  42
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n. i3tv. *,cj, j   Nic ma upodlenia ( odparł Antoni/ ,
godność godiiości wyrównywa. Papież iest gło- 
.w«j Chrzestian , nauczycielem wszystkich mo
narchów prawowiernych, następcy S. Piotra, 
aastfpcy Chrystusowego, j debie  inoiłlircho 
w.elhiemy, iako następoę Monon.acha, a Oyców
Świętych.”  Jan przerwał tę mowę temi sło-
wy:  „ Chrzcścianic mai,] tylko iednego Oyca 
w Niebiosach! nas wfadzców ziemskich, nale
ży wielbić podług praw świeckich, uczniowie 
zaś apostolscy powinni być pokornie uczący. 
Nam .honory królewskie,  Papic£oin i Patryar- 
chom biskupie n a l e ż , S z a n u j e m y  metropolir 
tę naszego, i bfogosfawieiistwa od niego ż.pla- 
my; iednak on chodzi po ziemi, i w dumie 
swoiey nie wynosi się nad carów. Hyli Papie, 
ze istotni Uczniowie Apostolscy , iak Kleinem*, 
Sjlwę.ster, Agaion, Lcou i Crzigorz ,  lecz ten 
Papież, który się każe nosić na tronie, iakhy na o- 
b fo k u , iakhy Anio łom, który żyio nie podług 
zasad Chrześciauskich, ten Papież mówię ićst
wilkiem a nic Pasterzem.”   Antoni w  moc.
Jieoi nieukoutentowaniu zawołał: „Jeżeli ju{
1 apief iest wilkiem , ia nieinaui nie do powie-
dzenia   Jan zmiękczył głos, i tak
daley mówif:  „Otoż iest przyczyna, dla którey 
mówić  z toh,] o wierze niechciafein. Mimo
wolnie dokuczamy sobie: z reszt.] nie nazywam 
Wdkiem Grzegorza XIJI, lecz tego Papieża, kto- 
ry *p,qaukg Chrystusa nie idzie. Teraz zaprze, 
stańmy o tein.:* Monarcha z grzeczności* po.  
łoźyf rękę na Antoniego, pożegnał go uprzcy.
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lepsze półmiski od stołu carskiego.

jMa trzeci dsień iezuita był znowu wezwa
n y  do pałacu: car wskazawszy mu inicyscc na 
przeciw siebie, rzekł tak głośno, żeby wszyscy 
wo.iewodowie słyszeć mogli: , , Antoni! proszę 
c ię ,  zapomnicy o tćm, com ci powiedział o 
Papieżach, a co nieukontentowanic twoic zro
dziło. Wprawdzie nie zgadzamy się na niektó
re dogmata wiary , iednak chcę.być w przyiaźni 
ze wszystkie mi Chrześciaóskiemi monan łumi,  
i jednego z urzędników moich pos/lę z tobą do 
Bzy mu (G 30 ) ;  za usługę  zaś,  iaką mi okazałeś, 
wdzięczny pozostanę.” Gar polecił mu pomo- 
wić z boiarami , którym ten iezuita znowu usi
łował dowodzić istotę Wiary Hzymskiey, i sto
sownie  do ich życzenia (iak on zapew nia) w cią
gu trzecb dni napisał całą księgę o mnieiuancm 
obłąkaniu Greków, wspieraiąc się nu dziełach 
teologicznych Genadyusza Putryarchy konstan
ty impolskiego , potwierdzonego na lę godność 
przez Machometa II ! W  imieniu Papieża, An
toni błagał Jana, aby posłał do Rzymu kilku 
młodych Kossyan dobrze edukowanych, dla po
znania dogm atów  s ta roży tn ego  kościoła g r e o  
kiego , nauczenia się ięzyka włoskiego lub ła
cińskiego, a nauczenia Włochów rossyiskiogo, 
dl* ułatwienia korrcspondencyi z Moskwą (GJl)j 
namawiał go także, aby wypędzi! iodowitycli  
jnagibti óiv luii ręk ich niew krzącycli w N. Pan
n ę ,  i SS. Patronów, a samych t)lko kapłanów 
łacińskich przyiuiował. Odpowiedziano mu.

331
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u ISW. źc car będzie szukał ludzi zdolnych do nauk , i ic- 
ieli ich znaydzie, poszlc Grzegorzowi; ic  lutrzy 
podobnie,  iak i wszyscy inn.  ̂wyznni.^wcy wiarę 
s w o b o d n i e  mieszkań} w Hossy i,  lecz nic wolno  
im błędów swoich innym udzielać. Chciał ie
szcze Antoni pogodzić Szwccyę z Hossy,], a na- 
dewszystko nastawaf na to,  abyśmy zawarli tra
ktat z Europ.-j w celu uśmierzenia Turków. —  
,, Niech król Szwedzki — rzekł Jan —  sam o- 
świadczy mi się z chęci,] pokoiu; natenczas prze
konamy się o iego szczerości. Poskromić nie
wiernych pragnę; lecz Papief,  cesarz, króla, 
wie hiszpański i Irancuzki, i wszyscy inni mo
narchowie, winni s,] przedowszystkiem przez 
uroczyste poselstwo umówić się ośrodkach tego 
powstania ChrześciańskiegO. Teraz ładnego zobo
wiązania przyi.]ć nie mogę.” To iest, Tan iu£ się 
nie lękaiqc Batorego, ostygł zupełnie w chęci w y 
pędzenia Turków z Europy. Jezuita poznał tę 
zmianę, i wyrzeka na iego obłudę. „Nicoczckui,]c 
nic więcey od oyca Świętego w widokach swo
iey polityki —  pisze on — car umyślił podstęp 
dla uspokoienia przesadnych Hossynn, niechęt
nych na moic śmiałe sfjdy o ich wierze. J iak/ic 
postąpił? wezwawszy innie do pałacu w pierwsz,] 
niedzielę wiclkicgopostu (632),  rzekł: uinto- 
ni! w iedząc, ł c  chcesz w idzieć  obrządy k ościoła  
n aszego, poleciłem  cig zaprow adz ić  d z is iay  do 
l i a t e d r y  1 i rniebow stąpienia, doktp l  / sam  p r z y -  
bgdg , abyś  og ląda ł piękność i wielkość is to tne- 
£0 lloga. T u  ubóstw iam y co iest lloskie a nic  
z iem sk ie , c zo icm y  lecz nic nosie m y  nu r^ku
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M e tro p o l i ty ; podobnież i S. P iotra  A posto ła  w 
tak ie  iticnosUi w ierni na reku : on ehódliŁ p ic * 
szo i boso a wasz p a p ic i  h a zy w a  ii#  it*go nasTę-
p c n l   Monarcho 1 odpowiedziałem oboiętnic,
z dziwiony tą nową prostotą: święte iest każde 
micysco, w których Chrystusa cze.ieiny, leoz do
póki niezgodzicmy się na niektóre dogmata, i do
póki metropolita Hossyiski niebędzie w stosun
kach * oycem Świętem,  niemogę widzie wa
szych obrzędów. Powtórzę ci,  Ło oddawać część 
Arcypnsterzowi kościoła, iest powinnością a nic 
grzechem. • Nie nosicie w prawdzie metropolity, 
lecz'umywacie sobie oczy tą w o d ą , którą on  
ręce Umywa. —  Wytłumaczywszy m i ,  i e  tęn 
obrzęil ustanowiony iest na jKirniątkę cierpień 
Chrystusa, a mo dla honoru metropolity, Jan 
dał znak, i tłumy urzędników poruszyły na
przód do drzwi,  i mnie zasób.] pociągnęły; a 
car z daleka rzekł do innie wgłos: A n to n i i  pa* 
t r z a y , Łeby kto z lut rów nic w szed ł za  lotni 
do cerk wi. Lecz ia i sam nie chciałem wcyść  
do niey, czekałem sposobności i tajemnie ucie
kłem, gdy dworacy zatrzymali się przed kate
drą. Wszyscy sądzili, i c  ia nic umknę niedoli; 
lecz Jan w podziwianie wprawiony moićm nie
posłuszeństwem, zamyślał s ię ,  potarł ręką 
po czole,  i rzekł: iego wola  Jaki to był za
miar cara ? Przedstawić Hossyanom tryumf wia
ry swoicy: posła rzymskiego modlącego się 
w ich świątyni, całującego rękę metropolity,  
ze sławą kościoła wschodniego, z poniżeniem 
zachodniego, i tym sposobem uwolnienia ludu

issa.
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n.iMtt.od zgorszenia, inkie rodzi nadzwyczajny do
wód szacunku cara dla Papieża.” Possewin za
pewne nic inylil się w swoim domyśle, lecz 
omyli! się w nadziei połączenia nas z kościołem 
rzymskim. ,, ........ .

Zrcszi.^ .da  samego.wyiazdu, widział do-.
wody łask Jana dla siebie : witali g<> i odprowa
dzali z pałacu znakomici urzędnicy, wiodły za 
zwyczay prześwietne szeregi liczney carskiey; 
drużyny: honor to, jakiego może nigdy i nigdzie 
nie okazywano ,it)/.uiei<> ! On .Wyprosi! wolność 
dla ośion&sUi niewolników hiszpanów,.. którzy 
z Azowa do Hossy i uciekli, i skazani zostali na 
wygnanie do Wołogdy (633); wyiednał także. ' 
ulżenie dla jeńców litewskich i niemieckich: kto* 
rych wypuszczono z więzień, i dopóki nic l>ęd;j 
zamiecieni, oddano do domów obywatelom, kio 
zawszy .ich opatrywać we wszystko , czego po
trzebowali. Jednakże Jan o(lf/.urił !na nowo  
silne domaganie się jezuity o zbudowanie ko
ściołów łacińskich w llossyi. „ Wolno Katoli
kom —  rzekt do Antoniego —- mieszkać u nas i 
śwoiij wiarę wyznawać, bez upokorzenia ich, lub 
prześ ladow an ia :  dosyć na tem.“ Uozuiawia- 
mc z urzędnikami rady, o naszych 2'vyczaiauh‘ 
dziwacznych dla Europy, on się odw oływał  do 
dzieła Ilerberszteyna o Hossy i , W którein ,po- 
wicdzńino, że cer dai.|c do pocałowania rękę 
posłom niemieckim, l e g o  momentu ohmywa i<i 
wod.j, iakł>y zabrudziwszy ńj ich dotknięciem;  
lecz bojarowie uznali Heberszleyna, podwakroć 
tuk łaskawie przyjętego w Moskwie, nie wdzięcz-
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nyin potwarc;j, za sklcienic tnkicy nicdorzccz-R. 15*2. 
ności na monarchów rossyiskich (631). ^ po- 
dziwienicm także słysząc ęd Posffwjpa, że ia- 
koby oycicc Jana, wielki xiq£e Bazyli , obiecał 
cesarzowi Karolowi V, 3U,<K)0 żołnierzy, za po
zwolenie wyiazdu do Kossyi licznym artystom 
niemieckim, boiarowie odpowiedzieli: „żołnie 
rzy dai.j monarcboin w skutku traktatu, lecz 
nie w zamian za rzemieślników.44 — Nakoniec 
w dniu odprawy, Jan publicznie dziękował Pos- 
zewinowi,  za czynne przyłożenie sic do zawar
cia pokoiu, zapewniał go o osobislem dla niygo 
szacunku, powstał z inieysca i kazał się kłaniać 
Grzegorzowi i królowi Stefanowi; podał mu rę
kę , i przysłał kilka kosztownych czarnych so
boli dla Papieża i dla Antoniego. Jezuita nie- 
chciał był przybić swoiego daru, wychwalane 
ubóstwo Uczniów Chrystusa, przy kjf iednak,  
i wyieelial z Aloskwy ( la iU area) ,  wraz z goń
cem naszym Jakubem Molwuninowem , przez 
którego car napisał do Papieża odpowiedź na 
list iego, zapewniai.jc , żeśmy gotowi wpływać  
do powitania mocarstw Chrześciańskich prze
ciw Ottomanom, lecz ani słowa nie wyrzekł o 
połączeniu kościołów (6 3 5 ) .

Tym sposobem na czas długi ustały stosun
ki Kzymu zMoskw.jj, bezkorzystuc dla nas i dla 
Papieża, albowiem nie wpływ iezuity, lecz odt 
waga w oiew odów  pskowskich, skłoniła Halo? 
regn do umiarkowania , nic pozbawiwszy go 
mii sławy, aui ważnych zaborów, które len bo
hater winien byt zmieszaniu duszy Jana, dale
ko więccy, niż własney waleczności.
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Pierwsze zawoiowanieSybiru.
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i \  a t r n c z a s ,  gdy  Jan m a j e  3 0 0 ,0 0 0  dobrych  
ż o łn ie r z y ,  tracif zachodnie  naszo k ra iny ,  Ustę
p u j e  io 26 ,000  na w p u ł  um arłych  P o la k ó w  i 
N i e m c ó w ,  natenczas m ó w i ę  nie l iczna banda ra
b u s i ó w  , poc iąganych z aeów nic  pospol i ty  choi-  
w o ś c j  z y s k u ,  iak szlachetnćm z am i łow an iem  
s ł a w y ,  nabyła n o w e  państwo dla Hossy i ,  o t w o 
rzy la drugi świat nowy  dla Europy, pusty i z im 
ny  , obfity iednak w  potrzeby  ż y c i a ,  oznaczo
n y  r ó ż n o ś c i ą ,  w ie lkośc ią  i b o g a c tw y  p rzyro
dzenia:  gdzie  w  ł o n ie  z iemi u k r y w a j  się kru-  
szczc i k osz tow ne  kam ien ie ,  gi lzie pustynie  la
s ó w  ponurych , w i t a j  zwierzęta puszczy,  a sa
ma natura na obszern ych  stepach dzikie z h o ś e  
rozsiewa ( 6 3 6 ) ;  gdzie  rzeki  s p f a w n e ,  wie lk ie  
i r y b n e  ieziora , żyzne  i kw itnące  d o l i n y ,  w y -  
sokicini  topolami o c i e n i o n e ,  w y g j d a  j  praco
w i t y c h  m ie s z k a ń c ó w , aby  w  ciągu w i e k ó w  sta
w i ć  n o w e  postępy czynności  spo łeczeństw a , roz 
przestrzenić  ścieśn ione  w  Europie  ludy ,  i gośc in
nie  zapobiedz  nadmiarowi ich ludności .  T rzech  
k u p c ó w ,  i zb ieg ły  Attamnn r o z h ó y n i k ó w  w o łg -  
s k i c h , pow aży l i  s ię ,  bez rozkazu cara,  p od  ic
go i m i e n i e m ,  t a w o i o w a ć Syberyę.
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Ta niezmierzona przestrzeń północncy A- n us?. 
z y i , zagrodzona pasmem gór kamiennych, mo
rzem lodowałem, oceanem wschodnim i łań
cuchem gór aliayskich i aaiańskich, oyczyzna 
maTolicznych rodzin mongolskich, tatarskich, 
cznckich ('fińskich) i amerykańskich (G37), by
ła ukryta dla ciekawości starożytnych kosmo
grafów. Tu na głównych wierzchołkach kuli 
zicinskiey, iak zgadywał wielki Lineusz (G38), 
miało hyc pierwiastkowe schronienie rodziny 
Noego,  po zgubnym potopie świata; tu w y o 
braźnia współczesnych z llerodotem , szukała 
gryfów s trzegących  z ło ta  ( 6 3 9 ) :  lecz liUto-Pt**™*

. . 1 , t  , ,  wlatloiuo-
rya nic wiedziała o Syberyi do napływu Hun. ś.i«sy.
n ó w ,  Turków i Mongołów na Europę.* przod
kowie Attyili błąkali się na brzegach Jcnissci: 
sławny Han Dyzawul przyjmował Zcmarcha, u- 
rzędnikn Justyniana w dolinach ałtajskich; po
s łowie  Innocentego IV,  i £>. Ludwika, iechaii 
do następców Czyngisa koło ISaykału, n nie
szczęsny oyciec Alexaiidra Newskiego padał na 
twarz przed Uaiukietn w okolicach Amura (GIG). 
Poznawszy w trzynastym wieku południowa 
Nyboryę , iako lennicy Mogółów, daleko wcze-  
ś u ie y ,  iako zdobywcy poznaliśmy północno-  
zachodnie iey strony, gdzie śmiali No w ogrod za - 
nic,  iu£ w XI wieku koszlownemi futrami wzbo-  
gacali sic ((* i I W  końcu XV wieku,  chor.j- 
g'v'e moskiewskie iuź powiewały  na śnieżnym

. r I * •
grzmocie posu kamiennego, czyli starożytnyefi 
g o i  l» y łeyskich , a woiewodcwic Jana III, o Ó(MM> 
wcrsl od naszey stolicy, na brzeg .eh Tandy,

'1'oni IX ,  ,jj
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H. nsi. Jrtyszu, Oby,  imic iego rozgłosili. Już ten ino« 
nnreha w tytu le swoim mienił się Jurorskim , 
syn iego Obdor skim i Iiundyrlskirn{6'l2) a wnuk  
S ybii •'kim, włożywszy podatek na to państwo 
Mongolskie czyli latnrskie, składające się,  ze 
starożytnych Ułusow Jszym sk ic l , , Tiumcńskich 
czyli S zy bańskich, znanych nam od 1480 roku,  
j zapewne tak n a z w a n y c h ,  od Szybann (043),  
bra ta  Hatrgo, satnowładzcy Azyi pólncrcncy, na 
wschód od morza Aralskiego.

Wiadomo* P i s r ^ , i /  x i ą ż e J w a k ,  C/.yl lOil  ( 0 4 4 ) ,  Z po-
Vin,«PM. kolenia Nogayskidgo, wyznawca Machoinctn, 

j mieszka! nad rzekli Jszymem, rz.plząc licznemi 
Tatarami, Ośti.iknrni, i Woguliczami; źe nic* 
iakiś buntownik (izyngis, zrzucił Jwuku , icduak 
z przywiązania do syna iego Taybugi,  duł mu 
woysko dlazawoioWania Jrtyszu i wielkicyOby,  
gdzie ten młody l i an  założył hauostwo sybirskie, 
i miasto Czyngiy nadTur.j, w którćm to mieście 
panowali późuiey Chodźa syn Taybugi,  i wnuk 
Mar, oycico AcJera i Abołaka (Glf>), mancy  
w małżeństwie królewnę kazańską siostrę U pa
ka ; ż e l  pak zabił Mara, a Macbrnct syn Adcra 
zabiwszy Upaka, zbudował Jskier, czyli Sybir 
nad łrtyszem ( o 10 werst od teroźnieyszego To
bolska),  źe następcami iMacbmcta 1>yIi: Agisz 
syn Abułnka, Kazysyn IMacbmcta, i dzieci Ka- 
zyia ,  Edygicr (lennik moskiewski) i Bekbułat,  
zrzuceni przez Kuczutna, syna Kirgiskiego l ia
na IMurtozy (040) ,  fńrrtysze^o cara  *ybin>ku'HO. 
Podania te nic bardzo Wiarogodne.* słyszeli ie 
Kossyame od maelioiiietaiiskicli mieszkańców Sy-
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hirti, i wnieśli w tameczne kroniki, bez żadnych 
uwag krytycznych. W  dyplomacie zaś carat 1597 
roku, pierwszym hanem sybirskim nazwany 
iest Jbak,  dziad Kuczuma, drugim Macliiue*, 
xiążęta z rodu Tayhugi. Zrobicmy uwagę, źe 
pułki moskiewskie, w 1 1H3 roku, woiuiąc nad 
brzegami Jrtysza , nie widzieli ieszcze T a ta ró w  
w tycli mieyscac.il,gdzie iuż stałatwierdza Sybir ,  
i panował r ią ie  Lacyk  (dl?),  zapewne Jugorski, 
c z y l i  Ostiacki: z czego wynika, że NOgayczyko- 
wic J sz yniscy, połączywszy sic z T i u m c i i s k iem i , 
opanowali uy$cic Tobola,  zaledwie niewcr.cs. 
niey iak w XVI wieku, i nic za lo iy l i  lecz zdobyli  
miasto Sybir, które Jskiercm nazwali.— ^

Juz stale znaiąc drogę do tey stolicy hdygie-  
ra iKuczurna, gdzie by wali urzędnicy Moskiew
scy , ciekawy Jan pragną? poznać strony odleg- 
leyszc: dla tego w 1567 roku,  posłałdwócb At- 
tnrnanów Jana Piotrowa, i Burnasza Jałyczcwa p Ĵrói 
za Syberyę na południc,  zprzyiaciclskieini lista- ą̂ cL*. 
mi do nieznanych władzców, nieznanych nai o- 
dów (648J. Attamanowie ci sczcsliwic powróci
li, i złożyli carowi opis wszystkich kiaiów od 
Baykału do m o r z a  Koreyskiego, będąc w I bi
sach czarncy, czyli zachoduicy Mongolii,  pod- 
ległey różnym \iążclom , i w miastach wschód- 
niey czyli żóltey (649), gdzie panowała kohicta,  
i gdzie lud używał owocow rolnictwa, pasler- 
stwa, i handlu. Podróżni Jana, wspomniawszy  
co słyszeli o Turkestanic, Bukaryi, K a/.gar ze,  i 
Tybecie,  w cickawćm doniesieniu swoińn piszą, 
źc list carowey mongolskicy, otworzy! im żela*
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zna bramę ściany chińskiey, źo iednak swobo
dnie dostawszy się <10 bogatego i ludnego Po* 
kinu, nic mogli widzieć cesarza, nic inaiąc dla 
niego darów od monarchy. Tak i na sposobem 
poznaliśmy (-hiny, winni ło pierwsze i pewne  
o nich doniesienie, szczególnemu rozsądkowi,  
odwadze i cierpliwości dwóch kozaków, któ
rzy umieli pokonać wszelkie trudności i niebes- 
pieczcustwa odlcgłcy podfuży,  przez nieznane 
stepy, góry, i koczowiska barbarzyńców, mo
że tylko widziane w części przez Marko Polo 
sławnego woiażera Weneckiego w XIII wie
ku (600)

Jednakże panowanie nosze za pasmem gor 
kamiennych było ieszcze słabe i niepewne: Ta- 
taro wie Sybirscy uznawszy Jana nny wyższym  
w ładzi ;j sw o im ,  me tylko źe mu regularnie po
datku  nic opłacali, lecz też częste mi napadami 
swcini,  trwożyli wielki Perm, gdzie byl koniec 
Hossy i. Car zatrudniony ęiągfemi i waźnemi  
woynami,  nie mógł ani władzy swoiey w odda- 
loney Syberyi utwierdzić, ani przywrócić spo- 
koyności w kraiacli własnych, między Kama i 
D źwiną ,  gdzie iuż oddawna osiedli liczni Hos- 
syanic, pociągani w to micysoe obfitością sama 
ziemi,  taniością wszystkich potrzeb życia, ko
rzyściami z zamiany towarów swoich, z współ 
dzikicmi sąsiedzkiemi narodami,  \ y  liczbie ta-

* " m c c z n y c l i  osadników rossyiskich, byli kupcy
Suukoiio- iJtrogonowic, bracia Jakób i Grzegorz,  któ

rych oyciec wzbogacił się,  zaprowadziwszy wap
nicę soli nu brzegach Wyczcgdy (ieżeli zagra*
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nicznc podania nic są mylne ) i pierwszy otwo
rzył drogę handlu naszego za grzbietem gór U- 
ralski/h (651,). Piszą, żc ci kupcy pochodzili 
z iodu znakomitego Murzy zfoley Ordy na 
inne Spirydona, który sic ochrzcił ,  i nauczył 
Hossyan użycia narzędzia do rachuby ; że Tata- 
rowie zagniewani na niego, podczas bitwy do
stali go w niewolę ,  mordowali, i niby za.slro- 
ga li  do śmierci; źe syn icgo z tey przyczyny  
nazwany był  Strogonowem, a wnuk (652J ,  
dopomógł do wykupienia wielkiego \ięr.ia lia
zy lego ślepego, będącego więźniem w Ufusach 
kazańskich. Celem przedsięwzięcia w y czy n ,  
iiieyszych środków do poskromienia Sybiru,  
Jan  wezwał  pomieniony* h dwóch hraci Jakuba 
i Grzegorza, iako ludzi  rozsądnych, i znaiących 
wszystkie okoliczności północno-zachodnich  
krain lloasyi (653 ) ;  rozmawiał z n iemi, chwa
lił ich myśli ,  i nadał przy wileic na mieyzca pu
ste, leżące na dół po Kamie «*<1 ziemi perinskiey, 
do rzeki Sylwy,  i po brzegach C/.usowey, aż 
do źródeł tey rzeki; pozwolił  im budować twier
dze, dla obrony od łupieżców syhirskich i no- 
gayskich, mieć armaty, utrzymywać własnym 
kosztem puszkarzy i żołnierzy, przyimować do 
siebie wszystkich ludzi wolny* h ,  nieciągłych,  
i nie zbiegłych; rządzić niemi i sądzić ich,  bez 
wiedzy Namiestników iT y w u n ó w  per niskich, 
ni-u wozu! i nic karmił!  posłów iadących z Sybi
ru tl«> Moskwy, lub z Moskwy do Sybiru, za
kładać wsie,  sianożęcie i warnioe solne, przez 
23 lat handlować solą i rybą bez opłaty cła ,  pod
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warunkiem iednak, aby nje odkrywali rud, i ie- 
źeli gdzie znayd] rudę srebrny, miedzianu.], lub 
cyn ow y ,  donosili o tem natychmiast kassycrom
monarszym ( 6 5 4 ) .  Przestający na łasce cara,

R. 1558. . . .  . . .  . * J *
— 157S. czynni i bogaci Mrogonowio, w 1558 roku,  

koło uyścia Czusowey, założyli miasteczko 
Kankor na wybrzeżu pyskorskićtn, gdzie staf 
klasztor Zbawiciela; w roku 1564 twierdze Ker- 
gedan na Wofokn orłowskim, a 1568 i 1570 , 
kilka zamków na brzegach Czusowey i ^yl'vy 
(655); zwabili do siebie licznych ludzi,  niema-
i]cych przytułku i bandytów, obiccui]c bo
gate owoce pracy, i zdobycz śmiałości; mieli 
własne woysko, własn] administracyę, na po
dobieństwo małych xi]ź]t  udzielnych; bronili 
północno • wschoduiey Kossyi, i w 1572 roku,  
uśmierzyli bunt Czcrinissów, Ostiakńw, i Ka- 
szkicrów (656) ,  otrzymawszy stanowcze z w y 
cięstwo nad poł^czouemi ich tłumami, które 
11 o w<j przysięg] do wierności monarsze zobo
wiązali. Ci to stróźc ziemi pcrmskicy, osadni
cy pustyń Czusowskich, kupcy i panowie udziel
ni,  rozszerzywszy granice siedzib i państwa mo
skiewskiego do pasu gór kamiennych, daley ie- 
szcze myśl swoi] posunęli.

Kuczum, opanowawszy Syboryę f szukał 
względów Jana natenczas, gdy się obawiał ta
mecznych mieszkańców , których gwałtem na 
w iarę IMacIjomrta nawraca! (657),  i Nogayczy- 
ków przyjaciół Kossyi; lecz ustaliwszy sw]  wła
dzę nad Ord] loh o l sk ] ,  wezwawszy do siebie 
licznych stcpowycli Kirgisów, i ożeniwszy sy-
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na Aleia z córktj xięcia nogayskiegoTyn-Achmata ^
(658) niedopełniał i u/, obowiązków hołdowni- c«» Ku-

r  • ctumft.
ku naszego, miał taiemne stosunki z (.zermissa- 
lu\ y pobudzał ten lud surowy do buntu prze
ciw monarsze moskiewskiemu , i pod kar.j śmier
ci zakazał Osliakotu, Jugorczykoin (059),  i Wo-  
guliczorn p i a c i e  starożytny podatek Kossyi. l e n  
Kuczum zatrwożony wieścią o twierdzach stro- 
gonowskicli,  posłał krewnego swoiego (  6 6 0 ) ,   ̂  ̂ ^ 
M a i n e t k ula ( w  1573 r o k u )  dla w y wiedzepia 

o nioli, i i e ż c l i  lo b y ć  może, dla zniszczę 
nia wszystkich zakładów naszych w okolicach 
Kamy. Marnetkuł pokazał się z w o y s k . c n ,  
iak nieprzyjaciel: zamordował kilku w u r n j i l i  
nam Ostiaków, zabrał w niewolę ic l i iony, dzie
ci ,  i posła m o s k i e w s k i e g o  I rzeciaka (.zebuko-
wa który iechał do Ordy Kirgis-Kaysackicy; 
lecz dowiedziawszy się, że w miasteczkachCzu- 

- sowskicli dosyć iest źołiiieratwa i armat, uciekł 
napowrót. Strogonowic nie ś m i e l i  ścigać tego 
rozbóynika bez wiedzy inonarszey : uwiadomili 
o tćm Jana, i prosili, aby im rozkazał budować  
twierdze w- ziemi sybirskiey dla ścieśnienia ku-  
rzutna wc własnych iego kraiacli, i zabezpie
czenia nazawsze naszych. Nic potrzebowali 
oni ani p u łków ,  ani broni,  ani pieniędzy ; 
chcieli tylko przywileju na krny nieprzyjaciel
ski , i otrzymali go. W  dyplomacie Jana z daty
30Muia 1574 r o k u  powiedziano: ze Jakob i Grze-

w . • •» i i n* tgorz £>trognnowie mog«j8ię uinocnic na brzegach 
Tobola, i prowadzić woynę ze zdrayc i Kuczu- 

mcm, dla uwolnienia od iarzilia pierwiastko-
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”xvycli mieszkańców Jugorskich, naszych lenni.
ków ;  mogą, w nagrodę za swoią dobrą służbę,  
wyrabiać nictylko żelozo, lecz też miedź, o ło w ,  
cynę i siarkę, na próbę,1 do pewnego czasu; ino.
*1 swobodnie .i.liiiz opłaty cłu handlować z Bu- ' 
korczykami i kirgisami (661). —  Następuie więc,  
żc Strogonowic mi<*li tobie nadane prawo wystą
pieniu z ogniem i mieczem na pasmo gór ka
miennych, lecz może siły nie wyrównywały  
zapałowi do tak ważnego zamiaru. Szcść-lat u- 
pfyiic lo,  wciągu których Jakób i Grzegorz u- 
inarli, zostawiwszy w spadku bogactwo, roz
sądek, i czynność naymludszemu bratu Symeo-  
now i ,  który wraz zk r ew n em i ,  JVTaxymcm i 
Mice tą szczęśliwie dopełnili ich zamiaru , za co 
naprzód zasłużyli gniew Jana, a późnicy wdzię
czność iego i Hossyan.

JM owiliśmy o pochodzeniu, dobrey i złey 
n../b..ir *fawie ,  wierności,  i niewierności kozaków doń- 

kol*kłJw* skich, albo szlachetnych wojowników rossyi- 
sk ieb , albo buntowników,  których oyozyzua 
nasza za Rossyan nic uważała. Gniewno ode
zwy Jana o tey wolnicy w listach doSufluna  
i l ianów tauryckicli, były  istotne (GG2): albo
wiem kozacy w rzeczy saincy rozbiiaiąo kup
c ó w ,  nawet posłów azyatyckich na drodze do 
Hossy i , a nawet kassę monarszą rabuiąc, kilka
krotnie na niełaskę Jana zasłużyli; kilkakrotnie 
też posyłano oddziały woyskowe na brzegi Do
nu i W o ł g i ,  dli poskromienia tych łupieżców  

i; (063): tu w 1577roku, tlolnik JauMuruszkiu, do- 
wodzący silnym oddziałem, wiciu z nich scbwy-
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tał, i na śmierć skazał; to iednak innych nic u- 
śmierżył°: ucickoiąc na czas w pustynie, po
wracali znowu i plądrowali na wszystkich dro
gach i przewozach ; a nawet nagle napadłszy , 
zdobyli miasto Sarayczyk , stolic e nogaysk^, zbu
rzyli ją do szczętu, i wyszli zc znaczny zdoby
czą, wykopuiąc nawet umarłych, których do 
naga obdzierali. Pomiędzy śmiałem i attauianami 
wołgskicmi,  liczono natenczas Jermaka ( l l er -  j,,,,,,*. 
mana),  Jana Kolco, skazanego na śmierć przez ino. 
narchę, Jakóba Michayłowa, Nicetę Pana, i Macic- 
ia Mcszczcraka (664), którzy znani byli z szczegół- 
ney zręczności. l\ozsądni Strogonow ic, slysz.p. 
iak ci attamanowic śmiałością swoi.] przestrasza
ją nic tylko spotkanych podruźuiąc.ych, lecz tez 
Wszystkie sąsiedzkie ulnsy narodów koczujących* 
ofiarowali im służbę szlachetny, posiali dary, R łSm 
napisali grzeczny list (6 Kwietnia 1579 roku), na- 
niawiący ich, aby zaniechali rzemiosła niegodne- 
go rycerzy Chrzcściańskich, i byli nie rotbóy-  
inkami , lecz rycerzami ( o ro  Rio le g o , szuk.ili 
niebezpieczeństw przynoszących sławę,  poić- 
(1 nnli się z Dogiem i Rossyą; rzekli: „matny twier
dze i ziemię,  lecz mało woyska, przybywaycic  
do nas bronić wielkiego Permu , i wschodnich 
kraiów Chrześciaństwa.” Piszą, źe Jertuak i 
iego towarzysze clo łeź byli poruszeni: myśl 
zrzucenia z siebie niełaski czynami szlaclietneini, 
zasługą w kraiu, i zamienienia nazwiska śmia
łych rozhóynikow na imię cnotliwych synów 
oyczyzny , poruszyła serca grube, lecz iestcrc 
nie p o zb aw io n e  wyrzutów sumienia. Podnie- 

T om  IX .  41
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sli oni chorągiew.na brzegu W o ł g i , zwołali dru
żynę,  zebrali 540 odważnych śmiałków (**">) i 
dnia 21 C zerw ca przybyli t| (> Slrogonowych: 
„z radoiciij i na radość— mówi kronikarz: — cze
go iedni chcieli, to drudzy przyrzekli i to się zi
ściło: Altamanowie stanęli piersią za prowincyę  
Clirześciauską. Niewierni drżeli* gdzie się pokaza

li 15*1. h lam ginęli. „ Wrzeczy samey ( 2 2 Lipca 1381 ro
ku ) gorliwi kozacy na głowę porazili Murzę Hc * 
gulia ((>**),  który się ośmielił z 700 Wo-  
guliczami i Osliakami, rabować wsie' na Sylwio  
i Czusowey; wzięli go w niewolę,  i uśmierzyli 
W ogul iczów .— Pomyślność ta była tylko począ
tkiem znakomitszych.

Slrogonowic wzywatyc A Hamanów Doń
skich, niesam-i lylko obronę miast swoich mieli 
na celu: doświadczywszy stałości, rnęztwa, i 
i wierności kozaków , poznawszy rozsadek, wiel- 
k.j odwagę i stanowczość głównego ich wodza 
Jermaka Tymofieiowa, nieznanego zarodu, zna
komitego w duszy, iak powiedziano w kron ice ,  
utworzywszy nadto oddzielne woysko z Tatarów 
łUtskich, Litwinów i Niemców wykupionych 
z niewoli od Nogayczyków (którzy służqc w woy-  
naeli Janowi (*67),  zwykle do Ułusów swoich 
z jeńcami powracali) ,  dobywszy o rę ż a ,  przy
gotowawszy wszystkie potrzebne zapasy, Stro-

w   t gonowie(*68)  ogłosili wyprawy, Jermaka woic-
doffybt- wod.“j ,  a S y bery<; celem.* żołnierzy było  840,  

natchnionych zapałem i radością, ieden chciał sła
w y ,  drugi zdobyczy; mieszkance Dońca mieli na
dzień; zasłużenia łaski monarszcy, a iciicy Nie-
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mieccy i Litowscy odzyskania wolności: oni Sy- 
beryy uw^^li za (Irogy wiodącą ich do ukocha- 
i,(.y oyczyzny. Woicwoda uszykował woysko;  
prócz Attamanów obrał Kssewułów, Setników,  
i pięćdziesiątników ((*69): głównym pod nim był 
nieustraszony Jan Kolco. Naładowawszy siat
ki żywnością i bronią, Ickkicmi armatami, sie
dmio- piędziowerni piszczalami, wziąwszy prze
wodników, tłumaczów , kapłanów; odśpiewa
wszy 'l'e D cuiii , wysłuchawszy ostatniego na
kazu Strogonowych : ,, idź z błogosławieństwem 
oczyścić ziemię sybirską i wypędzić b ezbożne
go Sułtana Kuezuma.” Jermak poprzysiągłszy 
cnocie i niewinności, przy odgłosie trąb woy-  
skowych, dnia I Września 15SI roku ((>.0), 
odpłynął rzeką Czusową do gór uralskicb, na 
czyn sławy, bez zadnev pomocy, a nawet bez 
wiedzy monarchy: albowiem Strogonowie ma
jąc przy wiley Jana mi miejsce za pasem gór ka
miennych, sądzili, ic  im nie potrzeba prosić 
cara o nowy rozkaz do spełnienia tak wielkie
go zamiaru. Nic tak myślał Jan, iak zoba- 
czeiny.

Natenczas, gdy rossyiskiPizarro, niemniey 
od hiszpańskiego groźny dla dzikich narodów,  
lnuiey okropny dla ludzkości, szedł na zawojo
wanie państwa Kuczumowego, xią£e Pełym-  
ski (Ó7I), z Woguliczami, Ostiakami, Tatara- 
mi syhirskicmi, i Iłaszkicrarni, napadł niespo
dziewanie im brzegi Kamy, wypalił i zniszczył 
wsie koło C z e r d yuia, Usola, i nowych twiedz 
Strogonowa, pomordował i zabrał w niewolę

34?
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rt ijii wiciu („hrzcścian. Obrońców n ie b y ł o ,  lecz 
ten xi;jźc dowiedziawszy się o wyprawie koza
ków naSyhcryę ,  powracał spiesznie dla obro
ny własnych kraiów. Hozboie te poczytano za 
winc Strogonowym, Jan pisaT do nich, ze oni,  
i.ik mu donosi namiestnik Czerdyń.ski Bazyli Pc- 
Icpelicyn, nieumici.) lub nicchc.j bronić granic] 
samowolnie wezwali w niełasce będących ko- 
żaków, znanych łotrów, i posiali ich na zawo
jowanie Sybiru, rozi.przai.jc przez to xi)żęcia 
1 cTymskicgo, i Sułtana Kuczuma; lu czyn ta
ki iest zdrad.], gmin.) kary. „Polecam wam —  
dalcy pisał Jan — natychmiast wysiać Jermaka 
z towarzyszami do Permu i Usola Katuskiego, 
gdzie oni mai) zakryć swe winy zupełnćm uśmie
rzeniem Ostiaków i Woguliczów, dla zabespiccze- 
nia zaś własnych waszych miasteczek, nic więcey  
iak sto kozaków zatrzymywać możecie. Jeżeli 
nie wypełnicie tego rozkazu naszego; jeżeliby 
odhjd ziemi permskiey od xi.)żęcia Peły Ińsk ie
go i Sułtana SybirskiegO cokolwiek stać się mia
ło ,  rozciągniemy na was wielk.) niełaskę, a ko- 
żaków zdrayców każemy powieszać (072,).” —  
Ten gniewny rozkaz przestraszył Strogonowych; 
lecz świetny i nieoczekiwany krok usprawie
dliwił ich postępowanie, i gniew Jana na łaskę 
zamienił.

Przystępując do opisania czynów Jermaka ,
C*yny . , . . • • iJe.iuuk. powiemy, ze o n e ,  podobnie jak wszystko nad

zwyczajne ,  niepospolite, silnie działano na 
wyobraźnię ludzi, dały powód do licznych baśni, 
które się zmięszały w podaniach z prawd,), i
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pod imieniem dzjeiów, samych nawet history- n.iśsi. 
kó w oszukiwały. Tak naprzykfad, setnie żoł
nierzy Jerrnaka, podobnie iak Korteca lub Pi- 
zarra, zamieniły się na tysiące, czyny miesiąca 
uj czyny roku , żegluga trudna, na cudowny.— 
Fomiiając baieczność, co do glówuieyssych o* 
kolic/.ności póydzicmy za dyplomatami i nay- 
pcwnieyszćm opowiadaniem współczesnych 
(073) o tern zawojowaniu, ciekawóm, istotnie 
zadziwioiącćm, ieźcli nie cudownńni.

Attamanowic przez cztery dni płynęli w g ó 
rę po rzece Czusowcy (071),  bystrcy, kamień- 
ney , niebezpieczney do grzbietu uralskiego, i 
miedzy górami pod cieniem skal wiszących, dwa 
dni przez rzekę Sre brną, przez któią dostali się 
na tak zwaną drogę Sybiraku; tu zatrzymali się, 
i nie wiedząc co ich czekało dalcy, dla własne
go bezpieczeństwa zrobili ziemną warownię ,  
dawszy icy imic miasta Kokuia, widzieli tyl
ko pustynie, luli nielicznych spokoynych mie
szkańców, i przez Wołok przewieźli  się do rze
ki Żarawli (075 ) .  Mieysca te ieszcze i dotąd 
słyną z pamiętników Jcrmaka. vSkafy, piecza
ry, ślady •warowni, noszą iego nazwisko; cn.ź- 
kie lodzie , które między rzeką Srebrną i Jła- 
rańezem zostawił, uk ulrzymui.j, niezupełnie  
ieszcze zniszczczaly, a nad gmiącemi ich dnami 
wznoszą się wysokie drzew a(07ti). Prtez Zarawlę 
i Tagil, Altainanowie weszli do rzeki Tur, iuź 
w prowiooyo królestwa Sybirskicgo, gdzie po
ra/ pierwszy dobyli zwycięzkiego oręża. Na 
niieyscu teraźnieyszego Tury liska, slalo miasto-
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h 1581. c-zko \ięcin Jepanczy, który rządząc liczne- 
mi Tatarami i Woguliczami, spotkał śmiałych 
przybyszów chmurą strzał z brzegów (na któ- 
rych dzisiay wieś Useninowo ), lecz uciekł prze
straszony odgłosem armat. Jermak kazał zni
szczyć to miasto, imię tylko pozostało; mie
szkance tameczni do dziś nazywają Turyńsk 
Jepanczy m m ( 677). Spustoszywszy Dlusy i 
wsie na dó łpo  Turze, Attatnanowic przy uyściu 
Tnwdy wzięli w niewolę urzędnika Kuczumo- 
wego Tawzaka, który wyznaniem ocalaiąc ży
cie,  udzielił im wszystkich wiadomości o krain 
swoim, iakich potrzebowali, i puszczony za 
to na wolność, uwiadomił swego króla, ze prze- 
powiedzenie wieszczków sybirskich spełnia się 
(678): albowiem ci wieszczbiarzc, iak piszą, od- 
dawna iuz głosili, łc  iego państwo napadnięte 
od ('.hrześcian, wkrótce upadnie* Tawzak opi
sywał kozaków za ludzi cudownych, żołnierzy 
niepokonanych, s irzc la h icych o g n iem , i śm ierć  
niosącym  g ro tem  nawylot przez zbroię. Lecą 
Kuczum pozbawiony wzroku (671)), miał du
szę stałą: postanowił stanąć mężnie za kray i 
wiarę; zebrał woysko, ze wszystkich IHusów,  
wysłał krewnego Mametkuła w pole z liczną 
jazdą, a satn umocnił się w zasadzce nad Jrty- 
szem pod górą Czuwaszą, zagradzając Attauiu- 
nom drogę do Jskicru.

Zawojowanie S y b i r u  w  wielu względach 
i e s t  p o d o b n e  d o  z a w o j o w a n i a  M< xyki i Peru,  
podobnie iak tu garstka ludzi strzelająca ogniem,  
z w y c i ę ż a ł a  tysiące uzbrojonych strzałami i dzi-
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darni; albowiem Mogołowic północni i Ta ta ro
w i e ,  nic umieli korzystać z wynalazku prochu,  
i w końcu X \  | wieku, działali icszczc orężem 
z czasów Czyngisa. Każdy bohater Jcrmaka szedł 
natłuin nieprzyjaciół (680),  niosącą śmierć kuk) 
zabiial jednego, a odgłosem swcy broni dwudzie
stu lub trzydziestu rozpędzał. Tak podczas pier- 
wszey bitwy na brzegu Tobola na Babasanowćm 
uroczysku, Jermak stojący w oknie,  kilko w y 
strzałami wstrzymał zapęd 10,000 lub więcey  
iezdzeów Mametkuła, którzy w na y większym 
biegu na zniszczenie iego pędzili: sam uderzył 
nu nich (681),  i odniósłszy zwycięstwo o two
rzył sobie drogę do uyścia Tobola,  chociaż mo
że i n iezu p e łn ie  bezpiecznej: albowiem mie
szkance zaiąwszy kryty brzeg tcy rzeki, D łu
g im  Jarem  (682) zwancy, strzałami osypali ło 
dzie kozaków. Drugi mnicy ważny czyn, zo
stał spełniony o werst 16 od Jrlysza, gdzie rzą
dził xiąźc IJlusów, członek rady carskiey Ka- 
racza, na brzegu icziora do dziś zwanego K ara-  
czytU kicm  i Jermak zdobył iego U łus , a w nim 
bogatą zdobycz,  żywność ,  i wielką liczbę be
czek carskiego miodu. Trzepią bitwa na brze
gu Jrtysza , żwawa i oporna, kosztowała życia 
pewney liczby współtowarzyszu w Jcrmaka (683), 
będąc dow odem , że niepodległość oyczyzny , 
miła iest nawet dla barbarzyńców: obrońcy 
sybirscy okazali nieustraszoność i stałość; przed 
wieczorem ustąpili flnssyauom zwycięztwa, lecz 
t y l k o  do nowego rozlewu krwi, icszczc bowiem  
posiadali odwagę i nadzicię. Mcpy Kuezuiu
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. n r.bi, wyszedłszy * warowni,  stanął na górze Czu- 
waszcy : MnmetkuT był w zasadzce, a kozacy 
tegoż wieczora, opanowszy miasteczko Alyk 
Murzy, nic zmrużali oka przez całą noc,  lękaiąc 
sit; napadu.

Już liczba towarzyszów Jermaka widocz
nie się zmuieyszyla; prócz zabitych wielu było 
rannych, wielu od nadzwyczaynych trudów,  
siły I śmiałoś* postradało. Tcyfe  nocy, nttoma- 

n .̂hko- nowie naradzali się z towarzyszami, co czynić 
ń ium̂ . rriâ l» i rozległ się głos słabych; „pomścili

śmy się ('rzekli oni ) czas powracać. Każda no
wa fthw;. niebezpieczna iest. dla nas, albowiem 
wkrótce nie będzie komu zwyciężać.” Lecz At. 
tamanowie odpowiedzieli: „ N ie  bracia! droga
dla nas iest tylko naprzód, iuż rzeki lód pokry
wać zaczyna: cofnąwszy zamarzniemy w głę
bokich śniegach; leżelibyśmy się zaś i dostali 
do Rossyi, będziemy1 w niey pokryci piętnem 
krzywoprzysięzców, albowiem obiecaliśmy u- 
śmierzyć Kuczuma, lub wspaniałomyślny śmier
cią zagładzić wykroczenia nasze przed monar
chą. Długo żyliśmy niesławą, ze sławą teraz 
umieraymy ! Róg daie zwycięztwo komu zechce, 
częstokroć słabym nad silnemi, niech Jrnie Je
go będzie wielbione ((>81).” 1 Jruźyna rzek la :

s t a n o w e wiekil i z pierwszym proinicniem słońca 
dnia 23 Października mierzyła na szańce z okrzy
kiem lióp z nam i. Nicprzyiaciel sypał strzały 
j ranił kozaków; sam w trzech mieyscacb ze- 
psuwszy szańce rźucil się na |,óy ręczny, nieko
rzystny dla małey liczby ryccrzów Jermaka ; pa-
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lasze i dzidy 1>yTy w .  ruchu: ludzie padali n.15S1., 
z ohyd wóch stron, lecz kozacy, żołnierze niemiec
cy i litewscy, stali odwaźniey wscisłey kolumnie  ̂
spieszyli z nabijaniem piszczałow, i nieustającym 
ogniem przerażali tłumy nieprzyjacielskie, pędząc 
ie do okopow. Jermak i łan Kolco przewód* 
niczyi i mężnym, powtarzając głośno hasło: z na
mi Róg!, a ślepy Kuczum stoiąc na górze z Jma- 
nami i jMnlłami sw em i , wzywał Machometa dla 
ocalenia swoich. Szczęściem dla Rossyan, a 
przestrachem dla nieprzyjaciół, raniony Ma- 

-inetkuł musiał opuścić bitwę: Murzowie prze
wieźli go w lodzi na przeciwny brzeg Jrtysza,  
a woysko bez wodza rozpaczało o wygraney.
Xiążęta Ostiacey pierzehnęli, a Tatarowie coinęli. 
Kuczum słysząc,  źe chorągwie chrzcściańskie 
iuź powiewaią na szańcach, szukał bezpieczne
go schronienia wstępach Jszymskich, zaledwie 
zdoławszy zabrać część skarbu w syhirskiey 
stolicy. Ta główna i krwawa bitwa, w któ. 
rcy poległo 107 dobrych kozaków, do dziś iest 
wspominana w katedralncy cerkwi Toholskiey 
(0rt5). Ona rozstrzygnęła los względem pano
wania Rossyan od grzbietu gór kamiennych, do 
rzek Oby i Tobola.

Duia 26 Października, Jermak, iuź w dziejach, 
znakomity, odśpiewawszy Tc Deuiu ,  z tryuiii-gt,0t,?ei« 
łem wszedł do Jskieru, czyli do miasta Sy»,ijn'*!■- 
bitu, stojącego na wzniosłym brzegu Jrtysza ;',a‘s>biru* 
umocnionego z iedney strony, krętym i głębo
kim dołem, a z drugicy potroynym wałem i 
lossą. J u zwycięzcy znaleźli liczne bogać*

T o m  IX .  ,15
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n. iSbi iw o ,  ieżeli wierzyć będziemy kronikarzowi, 
mnóstwo złota i srebra, azyatyckicli mnteryi 
kosztownych kamieni, futer, i wszystko po bra
tersku między sobą rozdzielili (b#ó) .  Miasto 
było  puste; opanowawszy królestwo, rycerze 
hnsi niewidziełi jcstczc w nióm ludzi, l ecz3 0 l*aż- 
dziernika przybili do nich Ostincy z xiqżęciem 
swoim Boarern, z darami i żywnośt• i;i , przysię
ga i.3 c na wierność, ź,piali litośc i i opieki. Wkrót
ce sic zjawiło mnóstwo Talarów z żonami iy
dziećmi,  których Jermnk łaskawie przyiąwszy 
zaspokoił,  i wszystkich niezwłocznie ode
słał do pierwszy < h Jurłów , wziąwszy od nich 
lekki podatek. T m  były herszt rnzhóyników 
okazał się bohaterem nieustraszonym, wodzom 
bieg łym ,  dał dowód niepospolitego rozsądku 
tak w  urządzeniach ziemskich, inkoteź w karno* 
ści woyskowcy przciąwszy ludzi grubych i dzi
kich uszanowaniem dla nowoy władzy, i srogo- 
ścią karząc śmiałych swoich współtowarzyszów , 
którzy pokonawszy tyle niebezpieczeństw w za
wojowanym krain na końcu świata, nie,śmieli 
dotknąć nawrt o włos  spokoynycb mieszkań
ców. Piszą, źc groźny i nieubłagany Jcrmak, 
oszczędzając żołnierzy w bitwach ( llirześeiań- 
skich, nie oszczędzał ich w razie nieuległości, 

irogoU i karał śmiercią za naymnicys/.e nieposłuszeń- 
jMin,U' s two, za każdy krok krzywdzący (<J87): żądał 

bowiem od drużyny nic tylko posłuszeństwa 
lecz i czystości duszy, dl.* dogodzenia wspólnie 
królowi ziemskiemu i królowi Niebios; sądził, 
i e  l*óg da mu zwycięztwo,  z małą liczbą cno
tliwych żołnierzy prędzcy, iak z umóstwein za
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twardziały^1 grzeszników,a kozacy icgo, podług it.tMt. 
podania kronikarza Tobolskiego, tak w drodze 
do stolicy sybtrskicy, iako tez w nicy saniey , 
prowadzili życie niewinne: walczyli i modlili 
się. Jeszcze niebezpieczeństwa nic ustały.

Upłynęło nieco czasu: Altainanowic mc
utaiło wiadomości o Kuczumie,  spokoynic za
trudniali się ryboiostwem w okolicach miasta, 
lecz Kuezmn był nic daleko. iWauictkuł, kre
wny iego, pomimo odniesiony ranę, iuż prze
wodził  w polu, i dnia 5 Grudnia niespodzianie 
uderzywszy na dwudziestu Rossyan łowiących  
rybę w jeziorze Abalackićm (G8H), wszystkich 
co do ieduego wytępił. Do wicdziawszy się o 
leni Jerinak , ruszy ł za uieprzy iaeielcm : dopę-  
dził go koło Abalaku ( gdzie wieś Szamszyńskie 
Jurty > pobił,  i rozproszył; zabrawszy ciała 
swoich zabitych, z honorem ic pogrzebał naSati- 
sk.ińskićm wybrzeżu koło Jfkieru, gdzie był  
starożytny cmentarz liana. — Nadzwyczayoe  
zimno, niebezpieczne zamiecie i krótkość dni 
zimowych w tych północnych stronach , nie po. 
zwoliły mu myśleć o nowych,  ważnych zamia
rach do wiosny. Tymi/asem panowanie koza
ków było rozszerzone spokoynćin poddaniem 
się dwóch \iyżyt Wogólskich Jźbcrdeia i Su- 
klenia: pierwszy, panował en Kskalbińskicmi ba
gnami ((>89), na brzegacli Komly «zyli Tandy ,  
a drugi w okolicach Tobola; obydwa zadeklaro
wali się dobrowolnie płacić podatek sobolami,  
i przysięgli ,vłt vviernośc l iossyi; przez co J/.ber- 
dey pozyskał szczegółu.] przychylność kozaków y
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siu£«jc im za dobrego doradzcę i przewodnika 
w micyscach nieznanych. Takim sposobem u. 
rządzenie wewnętrzne, pobieranie podatku, 
polowanie i rybofóstwo, potrzebne do utrzy. 
mania życia w kraiu bezpłodnym, zatrudniały 
Jermaka do Kwietnia (6 9 0 ) ,  gdy pewien Mu
rza uwiadomił go,  żc śmiały Mnmetkuł znowu  
zbliżył się do Jrtysza, i z małym pocztem ko- 
rzuie nad Wagak}: potrzeba było szybkości i 
skrytości więcey, niż sił dla wytępienia tego 
Tiicustępnego nieprzyjaciela; Attamanowie w y 
brali tylko T»0 śmiałków, którzy w nocy zakradł
szy się do obozu Mametkufa ( 6 9 1 ) ,  uderzyli 
podczas ich trwogi,  pomordowali wielu śpią-

Wilnie cych Tatarów, wzięli samego królewicza, i ży-
w  n i f « r o -  J  7  0  1  i  • ł  .
i?kniin- wrgo przywieźli z tryumfem do Jskicru,ku wici-
Micu Ma- m
matkuła. kiey radości Jermaka : albowiem on tćrn szczę- 

śliwein uwięzieniem uwalniał się od śmiałego i 
odważnego nicprzyiacieln; mogąc go użyć ia- 
ko ważny zakład w razie woyny lub pokoiu 
z wygnańcem Kuczutncm; widział Mametkufa 
zbroczonego krwi.j braci swoich ,  lecz nie my
ślał o osobistey zemście; trzymał go za ścisłą 
straży, lecz obchodził się łaskawie, i podchle
biał mu. Już mai.]o szpiegów w mieyscaah od
dalonych, Jermak w tymże czasie dowiedział  
się,  że Kuczurn porażony wieści.] o nieszczę
ściu Mametkufa, błąka się w pustyniach za Jszy- 
m c m , żeScydak,  młody syn Iickhtiłata xięcia 
Sybirak iego przez niego zabitego (692) ,  od sług 
oyca swego do Uukaryi wywieziony, doszedł  
lat doyrzjłycli i ducha, i żc Pau Karacza
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woiowam*

zdradzi! go w nieszczęściu: opuści! Kuczuma, r. 
uprowadz i!  za sobą wielu l u d z i ,  i zaczął ko
czować  w ziemi łjy tnsk iey  (693) ,  nad wielkiem 
icziorcin powyżej  uyścia Tary, wpadaiącey do 
Irtysza, koło rzeki Osmy. Pewna ta wiado
mość o niemocy g łów nego  a złośliwego nieprzy
jaciela , i nodeyście wiosny, sprzyiały nowey  
pomyślności znakomitego Atamana. —

Zostawiwszy w lakierze część drużyny, Jer-n»i«* u- 
mak 7. kozakami popłynął prze* Irtysz na puł-' 
noc (694). Już nayhliższc l lłusy w ład zę  iego nad 
sobą uznały: on szedł prosto do uyścia Arym- 
dzanki, gdzie Tatarów ic niepodlegli zasiedli i pod
dać się nicchcicli. Zdobywszy tę twierdzę sztur
mem, Atomanowie kazali rozstrzelać lub powie
szać głównych sprawców tak niebezpiecznego li
pom. Wszyscy inni poddani postrachem u- 
śmicrzeni,  zaprzysięgli poddaństwo Kossyi na 
pałaszu krwią zbroczonym. Tcraźnicysze wlo- 
ścic: Nacc.yćska, Karbiuska, Turtaska, nic śmia
ły się sprzeciwić. Dale* rozciągały się Jurty 
Ostiaków i Woguliczów Kondyńskich ; tam na 
wysokim brzegu Jrtysza xiąż« ich Demian ma
jąc twierdze,  a w nicy 2,000 żołnierzy goto
wych do boiu , odrzucił wszelkie przełożenia 
Jcrmaka. Kronikarz powiada, źe w mieście 
tćm był złoty posąg, niby wywieziony zesta- 
rożytney Kossyi, podczas zaprowadzenia w niey 
wiary ( Ibrześi iaóskiev. /<»• CKti knwie trzymali 
go w Czarze, pili z niego w o d ę ,  która ich od- 
wagę wzmacniała; źe Atamauowie strzelaniem 
wypędziwszy oblężonych, weszli do miasta, lecz
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n.i5S2. nic mogli w nićin znalcść kosztownego posagu 
(G95). Ddlcy zdobywcy nasi pfynąo rzeką I r 
tyszem y uyrzcli orszak bałwochwalców przyno
szących o flarę sławnemu posągowi Kaczy, któ
rego prosili o uwolnienie od strasznych przy
byszów. Posąg milczał, Rossyanie postępowa
li z okrzykiem, a bal wochwalcy skryli się w cie
mności lasów. Na tćm mieyscu iest teraz wieś 
linczowe  Jurty, pouiźcy D om ańsk iego  Jam u. 
Daley we włości Cyngalskiey gdzie Irtysz góra
mi ścieśniony ma wązkio i szybkie koryto, zebra
ło się wielu uzbroionych ludzi: iedeu wystrzał 
irh rozproszył, a kozacy opanowali miasteczko 
Narymskie, gdzie były tylko niewiasty i dzieci, 
w przestrachu oczekuiącc śmierci; lecz Jermak 
obszedł się z niemi tak łaskawie, la  oycowiei  mę
żowie nieomieszkali przybyć do niego z daniną. 
Atainanowie podbiwszy włośćTarchauską(GOG^), 
weszli w krainę znakomitego xięcia Ostiackie- 
go Samara, który połączywszy się ziuucmi o- 
śmią drobnemi xią/.ętami, oczekiwał bitwy z Kos- 
syanami dla rozstrzygnienia losu starożytnej  
swoiey ziemi Jugorskiey. Ten S am ar  cheł
piący się z odwagi i potęgi, zapomniał os t róż- 
ności; spał twardym snem z woyskiem i strażą, 
gdy Attamanowic o świcie dnia na obóz iego 
uderzyli: ot) ud zony krzykiem, pochwycił za broń 
i poległ od pierws/.ey kuli, woysko poszło w roz- 
*ypkę» •* mieszkańcy zobowiązali się płacić po
datek Hossy i. —  Już Jermak dostał się do sla- 
wney O b y , którey kierunek znany był staro- 
kytnyin Nowogrodzauoin, lecz źrzódło i uyścic
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podług wyrażenia woia/.crów moskiewskich, *
1567 roku (fiłJ7) pomroka oddalenia zakrywa
ła. Tu zawojowawszy ieszcze Nazyrn, glownc  
miasto Ostiackic, i liczne inne twierdze nad iey 
brzegami, wziąwszy w niewolę ich xięcia, i ża
łośnie opłakawszy śmierć znakomitego współ to
warzysza Atamana Nicety Pana, zabitego przy 
szturmie wraz z kilku naylepszemi kozakami 
(698 ) ,  Jermak niechciał iść daley: albowiem 
widział przed sobą same tylko lodowate pusty
nie ,  gdzie tnszysta powłoka bagn, latern za
ledwie bywa rozgrzaną od gorących promieni  
słońca, i gdzie śród zmarzłych oparzysk za
sianych kośt iami Mamontów , stawi się oku ob
raz okropnego cmentarza natury. Przeznaczy
wszy zatem Ałaczn, xięcia Ostiackiego, na naczel
nika Jurtów Obskich, tąz satną drogą wrócił  
do sybirskiey stolicy,  czczony wszędzie przez 
lenników swoich,  iak zwycięzca i monarcha,  
wszędzie przyjmowany z oznakami nicmey u- 
lcgłości , przeprowadzany, iak mąz grozy i od
wagi nadprzyrodzoney. Kozacy płynęli z mu
zyką woyskową,  i wychodzili na brzeg zawsze 
w świątecznych ubiorach, aby zadziwiać mie
szkańców przepychem i bogactwy (699). Od 
granic berezowskich do Tobola,  ustaliwszy pa
nowanie Hossy i ,  Jermak, cichy i spokoyny,  
szczęśliwie powrócił  do Jskieru.

Kronikarz powiada, ł.c natenczas dopierO^''^®  
ten szczęśliwy rycerz uwiadomi! Strogonowydi  
ze H°g dopomógł mu pokonać Sułtana, zdobyć  
iego stolicę, kray, i syna, od ludu zaś otrzymać
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3r,o
n. 1599. przysięgę wierności; napisał też i do Jana, i e  

iego kozacy biedni i w niełasce będący, drę
czeni sumieniem, pełni żalu,  */.li na śmierć , i 
przyłączyli znakomite państwo do Rossyi, w i- 
niieniu Chrystusa i wielkiego monarchy, na  
wieki w ieków , dopóki N a y w y ls z y  byt światu 
przeznaczy; źe oni oczekuią rozkazu i woiewo-  
dów iego (700): oddadzą im królestwo sybir- 
skie bez żadnych układów, gotowi umrzeć na 
polu nowcy sławy lub rusztowaniu , iak się Ro
gu i monarsze będzie podobało. Z tym listem 
pojechał do Moskwy drugi Attaman , pierwszy 
towarzysz Jermaka, naypierwszy z nim w ra
dzie i boiu , Jan Kolco, nic lękaiąc się tego, , 
źc publicznie był osądzony na okropną karę 
zbrodniarza (701).

Tu uprsedziemy zapytanie czytelnika: czy 
Jermak, tak późno uwiadamiając Strogonowycli
0 swoiey pomyślności, nie miał zamiaru, oma
miony łatwćin zawoiowanietn Sybiru (iak zga
dywali niektórzy historycy),  panować, tam nie
podległe? i czy nie dla tego nakonicc uilai się 
do Jana, źe widział konieczność żądania iego 
posiłków, codziennie słabnąc na siłach, cho
ciaż zawsze z w y c ię ż a ł? — Mógł źc rozsądny At
taman w początku samym nicprzewidzieć, źo 
garstka śmiałków opuszczonych przez Rossyą,  
w dwa lub trzy lata mogłaby zniknąć w bitwach 
od chorób surowego klimatu, wśród pustyń i 
lasów, służących za micysce twierdz dla dzikich
1 srogich mieszkańców, którzy płacili podatek 
przybyszom, zagrożeni iedynic orężem, lub wy-
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strzałem ?. Daleko pewnieysza, ie  kronikarz n. IX?. 
nie I f  naocznym świadkiem czynów, i porzą
dek ich oznacza na domysł, albo też Jermak 
lękał się przed czasem chełpić z pomyślności 
swoiey w Hossy i: cliciał wprzód zawoiowa-
ma dokończyć, i zdaniem iego dokończył,  za
pędziwszy Kuczuma w dalekie stepy, i posta
wiwszy graniczny słup państwa Kossyiskiego na 
brzegach oby .

£itrogonowio zachwyceni wieścią Attnma- 
jiów, pośpieszyli do Moskwy, douieśli monar
sze o wszystkich szczegółach, i błagali g o ,  aby 
Syberyę przy Hossyi utwierdził: oni bowiem,  
iako ludzie prywatni, nie byli w stanie utrzymać 
tak obszernego zawoiowania. Przybyli takzc i 
posłowie Jermaka, Attam.m Kolco z towarzy
szami: u d erzyć  Janowi czołem  iv imieniu car- 
ulica aybirskicgo złożyć mu kosztownie sobole, 
czarne lisy i bobry. Piszą (702): źe oddawua n»i<*.v 
n ie b y ło  tak wielkiey radości w ainutney .Mo- 
skwie. Monarcha i lud l>yh zachwyceniu, a te 
s łowa: „ n o w e  państwo przydał Bóg Hossy i ! ” 
z n a y  żywszą radością były powtarzane w pała
cu i na placu Krasnym. Dzwoniono w dzwo
ny, śpiewano hymny dziękczynienia , iak w szczęt 
śliwo dnie młodości Jana, po zawojowaniu kró
lestw Kazańskiego i Astrachańskiego. Opowia
dani© powiększało sławę zaboru: mówiono o 
niezliczonych woyskocli od kozaków pokona
nych, o mnóstwie narodów podbitych, i bogac
twach przez nieb zabranych, /dawało  się,  żo 
Syberya upadla wtenczas z Nieba dla Hossyi. -  

Tom  IX .  46
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Zapomniano o tein , źe ona i/icgdyś była zna* 
»•), zapomniano nawet o ioy .poddaństwie, ul>y 
triu burdziey wystawiać Jermaka. Nichska zo
stała »nfnieihona na zaszczyt: Ja„ Kolcu za zbno. 
<1 marca niegdyś uznany, sklaniaiąc z pokorą 
głowę swoiij preed carom i b o iUnmii,  usłyszał 
przebaczenie, zyskał pochwały,  otrzymał nn? 
cwisko dobrego rycerza, ze Izami całował rękę 
Jana. Monarcha da) mu i innym posłom sy- 
birskiin w darze, pieniądze, sukno i adama
szki; natychmiast posłał wojewodę xięriit Sy- 
nieona Botchowskiego, urzędnika Jana ( »fm lio-

Wo*.k# Wfl i pięciuset strx>*l«ów do Jermaka ( T0 )  ;
itósybiiu.pozwolił Janowi Kol< <> wpowrocie  brać ocho t

ników, chcących si«- przenieść «Io nowey krainy 
Tobolskiey , 1 polecił biskupowi Wolickiemu  
posłać latu dziesięciu kapłanów z u li OrmiŃ‘nmi, 
<ll.i odprawianiu modłów ehrzeiciaóskich. Na 
wiosno xiąźc Bofchowski, musiał w zią.(ó statki 
u Strogonowycli, i płynąć po śladach bohatera 
Sybiru, hi gorliwi i znakomici obywatele,  
istotni sprawcy tak ważnego nabycia dł.i RoSsyj, 
ustępując ic Ojczyźnie, nie pozostali bez nagro
dy : Jan za ich shiihr i /*/7//u.sV, podarował Sy- 
inconowi Strognnowi dwa miastcfzka, wielką 
i małą Sól nad Wołgą, a IVIa\ymowi i Niceric,  
prawo handlowania we wszystkich miastach, 
bez opłaty cła (701) udzielił.

Tymczasem zdobywcy.Wybory i njc „ahróź-
Nur»« i*- _ , . , J '
„•Iow...110 oczekiwali posiłków z łlnssyi, i z woyskiem 

przez rzekę Jandę, do ziemi Wogtdiezów 
chotlzili ( .05) .  Kolo uyścia tey rzeki, panu-
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w,di  kityźęt* M M u y  ł*abutau i V jęczy ng,  po* ^ i » i i  
bici |>r£*r' J^maka podczas krwawej rzezi na 
brzegi* .oziorn, gdzie, iak zapewnia kronikarz, 
za ieg<> ieszeze czasów, mnóstwo wiotkie kości 
Judzkich leźolo (?0(i). bocz boiaźliwi Wagub-  
ozowic Koszuekiey i T.tbaryńskiey włości ,  zpo- 
koynie dali h a r a c z  Attam.mom. Cd spokoyni 
dzicy, w znpeiney zostając niepodległości , nie 
midi (ni» xiaźą1 , dni wladzców, szanowali lyl* 
ko ludzi Im gatyeli i rozsądnycli, ząda.ąc ich SJ- 
du we wszelkich prooessach lub k ł ó t n i a c h ; mc- 
inniey szanowali takie mniemanych wrózbia- 
l  Ay r a k t ó r y c h  iedon z uszanowaniem spogląda- 
kjc ha Jertnakn, miot niby przepowiedzieć wiel
ką sławy,- lecz znniilkl o ldiskicy śmii rei iego.
Tu m i t o l o g i a  u t w o r z y ł a  i c s z c z o  o l b r z y m ó w  

w i y t l z y  k a r ł a m i  W o g u k s k i e m i  ( a l b o w i e m  m i -  

s z k a ń c e  t e y  s m t i t r y  k r a i n y  n i e  l i y w a i ą  n i g , v 

w r w s t i i  n a d  d w a  a r s z y n y ) :  p i s z ą ,  ź e  H o s s y  a -

n . e  lqoi<> . . . . .  . . F . d u r > . . s k i e g o ,  /  r - d / . m .  ni  

w i d z i e l i  o l b r z y m a  na  d w a  są n i o  w y s o k i !  ’ 

k t ó r y  c h w M a l  r ę k ą  i d u s i ł  n a r a z  p o  d / . C S i ę c . u  

l u b  w i e e e y  l u d z i ;  ź e  o n i  n i e  m o g l i  w z i ą s ć  g o  

ż y w c e m ,  i z a s t r z e l i l i .  W  o g ó l e  p o d  n i c  t o ,  o  

t e y  w y p r a w i e , n i c d o s y c  u s t  w i a r * * g o d n e ,  • 

z n a y d u i e  s i ę  t y l k o  w  d o d a t k u  b o  k i  m k i  s y b i r -  

s k i e y .  T u  p o  w i e d z i a n o  d a l c y ,  ź c  m a k  w y *  

s z e d l s r . y  z  w i e l k i c h  b n g n  i l a s ó w  F e t y  n i s k i c h ,  r o z 

p r o s z y ł  i f u m y  W  o g . i l i e / . ó w , i z n b r a l  w* n i e w o l ę  

j e ń c ó w ,  s|  n a :  te  s i e  o d  m  b  d o w i e d z i e ć ,  O d r o 

d z e  o d  br/.«* g u  g ó r n e y  T a u d y ,  p r z e z  ł a n c u c h  gór 
kamienny cli d o  LYnnu, u by otworzyć n o  w*
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rv kommunikacyę a Hossy,] nic tyle niebespiecznt] 
i trudny, lecz nic mógł otworzyć tey drogi 
w pustyniach grzyzkich i błotnych podczas lata , 
które w zimie zasypane by ły  gfębokietni śnie- 
gami. Pomnożywszy liczbę hofdowników, rot- 
szerzywszy swoic granice w stnrożytney ziemi 
Jugorskiey do rzeki Sos wy, i dotyczy wszy do ich 
granicy stronę koódyósky , dotyd rnało co zna-
i i ] ,  chociaż oddawna w tytule carskim pomie
szczony („Oi),  Jcrmak powrócif do stolicy Sy
biru, przytyć szczególny nagrodę za wielkie u- 
siłowania.

Jan Kolco przybył doJskicru złasky cara,
l.atk* xtyże Bołchowski z woyskicm. Tamten Atta- 
,łrł- manom i żołnierzom oddał kosztowne poda

runki,  a wodzowi ich dwie zbroić, puliar sre
brny i płaszcz z ramienia carskiego (708). Jan, 
w łaskawym liście, oświadczył kozakom wieczno 
przebaczenie za dawno wykroczenia,  i wieczny 
wdzięczność Hossyan za tę ważny usługę; piszy 
nawet,  żc nazwał Jerrnaka KuiŁ^cicm S y b ir • 
skini (70‘J),  polecił mu zarzydzać i dowodzić ,  
iak dotyd, dla ustalenia porzydku, i nny wyższcy 
władzy monarszey w tym krain. Kozacy sza
nowali woicwodę Janowego i wszystkich strzel
có w ,  dawali im w darze sobole ,  i przyjmowali  
s całym przepychem, na iaki się zdobyć mogli 
(710),  gotutyc się wraz z niemi do dalszych za
miarów.— 'I’o szczęście Jermaku i iego towa
rzyszów broni, nic długo trwało: oto poczytek 

' ich nieszczęść.
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N a y p r z ó d ,  pokazała się okropna  cho roba  choćby 
s z k o rb u tu ,  zwyczayna dla n ow ych  p r z y b y s z ó w ^ Syb#rj|. 
w  klimata surowe, c h ł o d n e ,  w mieyaca w sz 
dzikie i mało za ludn ione .— Strzelcy się poc ho
rowali,  od nich choroba  przeszła do k o z a k ó w . 
wic iu  utraci ło s i ły ,  a widu życic. Powtorc* 
dał się uczuć podczas zimy niedostatek ż y w n o 
ści :  o k ropne  m ro z y ,  szarugi i zatniecie, będąc  
kozakom na przeszkodzie do łowienia zwierzą t  
i r y b ,  przeszkadzały zarazem d o w o zo w i  clile- 
)>a t sąsiedzkich J u r t ó w ,  gdzie n iek tó rzy  m ie 
szkance szczupłą up ra w ą  roli trudnili się. P o w 
stał g ł ó d ,  choroba  się wzmogła,  ludzie g.nąh 
codziennie, o w liczbie wielu innych, umarł 
sam w oicw odu  Jana xi.jże Bołchowski, z bono .  
rem i łzami pogrzebany w Jskicrzc ( . 1 1 ) .
Trwoga powszechno dotknęła serce Jermaka : 
o d d a w n a  nie lękaiąc się Śmierci, on się prze ląk ł  
utracić zawoiowanic, zawieść oadtieie cara i H<»s* 
fiyi.—  Nieszczęście to ustało nn w iosnę;  » " |d e  R 15ŝ  
pow ie t rz e  d o p o m o g ł o  d o  wyleczenia c h o r y c h ,  

dowozy  obfitość Hossyanom przyniosły. —  
N a t e n c z a s  Jermak (712) ,  dopełniaiąc rozkazu 
Janowego, wyprawił do Moskwy królewicza 
Mametkuła napisał do monarchy , żc wszystko 
na nowo pomyślne iest w .Sybirze, lecz błagał 
o silnieyszą i konieczną pomoc,  aby utrzymać 
wzięte,  i więccy ieszcze zabrać. — Ten kró le 
wicz lenieć , wiernie doilmwuiąc wiarę Mai Im- 
meta, służył późnicy w woysku uaszćin ( . U).

Jerm ak  straciwszy może p o ło w ę  woyska  
od zarazy i g łodu , z powodu lekkomyślności  i
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R. ns .̂ nieostrożności znakomity także poniósf stratę. 
Murza, czyli \ iąźe Karacza zostawiwszy cara 
swego w niezgodzie,  inaiijc na Tarze Ułus In. 
tlny, szpiegpw w Jskierze, a przyjaciół i .stron* 
mkow we wszystkich Jurtach Sąsiedzkich, chciał 
hyc wybawcą oyczyzny, oczekiwał pory, a tym 
czasem obłudnic sprsyiał Ilossyanom , przysłał' 
im podarunki , i żądał id,  obrony , będąc niby 
zagrożonym od Nogayczyków , poprayliygiil 
wierność, i Lik iiliidzit Jcritialtu, źe on mu po. 
sial JO do Urany <1, żołnierzy pod wodzą Atta- 
mann Jana Koloo. I\, garstka ludzi odważnych,  
dwoma lub trzema wystrzałami byłaby w stanie 
tysiące dziczy rozproszyć, lecz ko/.acy od prze
znaczenia na zgubę prowadzeni, s/,li bez obawy i 
•pokcynie stanęli pod sztyletem zabuyców: pier* 

ni*o*,r<>Ł-' ŝzy bohater Jcrmaka , i iego żołnierze, Iwy 
" Ló"*' p°dozas bitwy , iakhy jagnięta upadli w (Jflisio 

Jarskim (71 1)!....  Skutkiem tego było zamie
szanie i bunt wszystkich naszych lenników: Ta- 
tarowie iOstiaccy sybirscy powstali na Itnssyan, 
zabili w wycieczce Atfamana Jakńba IMiehayło. 
wn(7l;>), połączyli się w polu t  Karaczą, i sta
nęli w nieobcyrzanvel, s/.errgach koło Jskicru', 

o , gdzie Jermak uyrzaf się w ś e i . s l ć m  °hlężeniu 
z imkni* ty : iego za wojowania, królestwo, i pod
dani nagle znikli; kilka sążni drewnianey ścia
ny i waty ziemne, stanowiły całą własność ko
zaków. Jermak iimgł robić wycieczki, lecz 
za1ow.il swmdi Iml/ii ktorych miał mato, strze
lał, lecz nadaremnie, inaiąc tylko Icklue arma- 
ty: albowiem nieprzyjaciel stal /.daleka, i nic-
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szturmował do twierdzy, maiae nadzieię wzio- n. iss*. 
cia icy głodem, jaki nienchybnic nastąpiłby dla 
o b r o ń c ó w ,  gdyby oblężenie dluźcy potrwało.
W  tey ostateczności poważyli sin kozacy na 
czy u pełen rozpaczy : dnia lii Cl zer w ca (716)» 
podczas nocy, /. Altainancm Maciejem Meszczc* 
rakiem, zostawiwszy Jermaka dla pilnowani* 
twierdzy, przedarli się przez obozy nieprzyja
cielskie do mieysca zwanego 3ati*ltanem, gdzio 
byt oboz Karaczy o kilka werst od miasta, i u- 
der/.v li na spiąć y«Ii Tatarów , w ielu z nieb za- 
In wszy . a w tey liczbie dwócll synów Karat 
c z y ,  uciekających pędzili na wszystkie strony» 
opływając we krwi nic wiernych. Z małą tyl
ko liczbą ludzi uciekł za iczioro soin xiązc, *z>li 
Murza. Chociaż światło ranne ośmieliło nie- 
yirzyiaciol , chociaż oni nadbiegłszy z iiiu\c,li 
obozów wstrzymali uciekających, skupili się i 
bitwę rozpoczęli: lednakźc kozacy zasiadfszy 
w  obozie xiąźęeym (717) ,  ciągiem strzelaniem 
z broni palncy, odparli wszystkie napady . opo- 
łmlniu z tryumfem powrócili do miasta przez 
nieb uwolnionego , albowiem Raracza w prze
strachu natychmiast zdiąwszy oblężenie,  uciekł 
za Jszyrn, a wsie i Jurty sąsiedzkie wszystkie 
na nowo poddały się Rossyononi. Jeszcze los 
sprzy iał bohaterom !

Dla przestraszenia nieprzy i a* i«la, i dla wła-
sm‘66 nadal bezpieczeństwa, Jermak, chociaż 
co d*> liczby ludzi słaby, zamierzył iednak w ślad* 
za Karaczą i;*'. w górę pnJrlyszll* aby panowa
nie Rossyi na >v>diód rozszerzyć. Pokonał *•*;*-
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. 15&4- c i a  B c g i s z a ,  i w z i ą ł  i e g o  m i a s t e c z k o  ( k t ó r e g o  

s z c z ą t k i  w i d a ć  i e s z c z e  ( 7 1 8 ) ,  n a  b r z e g a c h  p r z e 

z r o c z y s t e g o  i e z i o r a  z a  u y ś c i c i n  l i a g a y s k i e g o ) ,  

z a w o i o w a ł  w s z y s t k i e  m i e y s e a  d o j s z y m u ,  g r o 

ź n e  zemstą n i e p o s ł u s z n y m ,  a  ł a s k a w i e  o ł u h o -  

d z ą c  s i ę  z  b e z h r o n n e i n i .  W e  w ł o ś c i  S a r g a c -  

k i r y  m i e s z k a ł  n a t e n c z a s  n i c i a k i ś  z n a k o m i t y  s t a r 

s z y  , s u k c e s s y i n y  g ł ó w n y  s ę d z i a  w s z y s t k i c h  U -  

ł u s ó w  t a t a r s k i c h  o d  c z a s ó w  p i e r w s z e g o  l i a n a  

S y h i r s k i e g o ,  a \ i ą £ e  K l i c z a y  w  m i a s t e c z k u  T e -  

h e n d z e :  o b y d w a  p o d d a l i  s i ę  » a \ i ą ż e  w r a z  z  d a 

n i n ą  o f i a r o w a ł  J e r m a k o w i  m ł o d ą  c ó r k ę ,  n a r z e 

c z o n y  s y n a  K u c z u m o w e g o ; l e c z  z d a n i e m  k r o 

n i k a r z a ,  p r a w y  A t t a m a u  k a z a ł  i e y  o d e y ś ć ,  z  p o -  

w  dl  m m i i  u i c b c z p i e t  z n e m i  i n i e w i n n o ś c i ą .  K o ł o  

t i y ś c i a  J s z y m s k i e g o ,  w  k r w a w e y  u t a r c z c e  z  m i r .  

a z k a m a u i i ,  J e r m a k  u t r a c i ł  p i ę c i u  n a y l e p s z y c h  

k o z a k ó w ,  d o t . p l  s ł a w i o n y c h  w  s m u t n y c h  p i e 

ś n i a c h  s y h i r s k i c h  ( 7 1 (J ) ;  z d o h y ł  i e s z c z e  m i a 

s t e c z k o  Taszatkan, l e c z  n i e c h c i a ł  o p o r n i e  s z t u r 

m o w a ć  d o  n a y w a ź n i e y s z e y  t w i e r d z y  p r z e z  c a 

r a  K m  / . i n n a  z a f o / o n e y  n a  h r z c g a c h  i e z i o r a  A u -  

s a k l u ;  d o s z e d ł  r z e k i  S / . y s z a  , g d z i e  i e s t  p o c z ą 

t e k  n a g i c h  s t e p ó w ,  i w ł o ż y w s z y  p o d a t e k  n a  t e  

n o w o  z a w o i o w a n e  k r a i n y ,  p o w r ó c i ł  d o  I s k i e -  

r u  z  t r y u m f a m i ,  a l e  i u ż  o s t a t n i e m i .

O k o ł o  d w ó c h  l a t  p a n u i ą c  w  S y b e r y i ,  k o 

z a c y  z a p r o w a d z i l i  h a n d e l  z n a y o d l e g l e y s z u m i  

s t r o n a m i  A z y i , o d  w i e k ó w  z  b o g a c t w  i k u p i e c -  

t w a  s ł y n . p - . e i n i .  J u ż  k a r a w a n y  b u k a r s k i c  p r z y -  

b y w a ł y  d o  n i c h  o b o k  A r a l u  p r z e z  s t e p y  K i r g i s -  

k a y s a c k i e » , p o  d r o d z e  z a p e w n e  o d d a w n a  u t o r o -
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wnney (n io f c  leszcze za czasów Czyngila lub n.r,s4. 
iego następców ) ,  j ożywiały pustynie sybirskiey 
stolicy widokiem czynnego jarmarku;dostar* zały 
Hossyanom, w zamian/a ich płody, płodów rze
miosł wschodnich, potrzebnych lub powabnych 
dla źoinierstwa, które niclękaiąc się śmierci, 
umiało się nasycać byciem. Oczekuiąc naten
czas kupców bukarskieh (720),  i wiedząc, źe 
wygnaniec Kuezmn, nic pozwoli im p r z e y i  a 
w stepie Bagayskim; gdzie on znowu okazać 
się poważył,  śmiały Jcrmak z pięćtf/.u sięcie 
kozakami śpieszył na i cli spotkanie: szukał dzień 
cały, lecz nic widział ani karawanów , ani śla
du nieprzyjaciela, i powracaiąc, zatrzymał na 
noc pod namiotami, zostawiwszy łodzie swoie 
nn brzegu, kolo nyśeia Bagayskiego, gdzie Irtysz 
dzieląc się un dwoić ,  płynie nader kreią odno
gą ku wschodowi i prostym sztucznym kana
ł e m ,  zwanym p rzek o p em  J c n n a k a , lecz za
pewne zrobionym dawniey, albowiem gładkie 
onego brzegi, nic mnij iuź. na sobie naymniey- 
flzycli śladów kopania (721 ); tamże na połu
dnic ód rzeki , wśród niskicy tyki,  wznosi się 
góra, wysypana, iak powszechnie sądzą, re
kami dziewic , na mieszkanie dla cara (722). Po
między temi pamiętnikami iakiegoś zapomnia
nego wieku,  potrzeba było zginąć nowemu  
zdobywc y Sybcryi ,  od którego się zaczyna nic- 
,'vątpli wa bisiory a tey krainy, zginąć przez wła
sną nieostróź.nośe, d.iiaeą się wyiaśuić samym 
tylko ni»:/.bytvm w y rokiem przeznaczenia. Jer- 
inak w ■ e<1 /,j;if {) /.bli/eniu nieprzyjaciela, lecz 
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R ii*v iakby zmordowany Wycierp, pogrążył się we  
śnie głębokim,  z odważuemi rycerzami sweini,  
bez dopilnowania i bez straży. Padał deszcz 
ulewny,  rzeka i wiatr szumiały, to mocnicy 
ieszcze uśpiło kozaków, a nieprzyjaciel czuwał 
na przeciwnym brzegu rzeki: iego szpibgowie 
wynaleźli mieysce,  w którem rzekę z łatwości.] 
przebyć można , cicho zbliżyli się do obozu Jer- 
maka, widzieli śpiących, wzięli im trzy piszcza
ły z ładunkami i złożyli ie carowi swemu na do
wód, źe można nakoniec zwyciężyć niezwyciężo
nych (723). Zagra ło  sere t  l iuc tu tna  , powie
dziano w kronice: napadł on na puf umarłych
Kossyan ( wnocy J Sierpnia), i wyciął wszyst
kich, oprócz dwóch: ieden uciekł do Jikicru, a 
drugi to iest sam Jermak, obudzony szczękiem 
oręża, i jękiem umicrai.p yi li , zerwał się.... uy- 
rzał zgubę, zamachem szabli ieszcze dawał od
pór zaboycom, i wrzucił się w pienisty i głębo
ki Jrtysz, lecz niedopłynąwszy łodzi swoich u- 
tonął,  obciążony ciężką zbroi.], którą mu Jan po
darował.... Koniec gorzki dla zdobywcy: albo
wiem on tracąc życie,  mógł sądzić że i sławę u. 
traca !.... Nie! lale Jrtyszu niepogrąlyły iey : Kos- 
sya, dzieiei kościół, głoszą wieczną pamiątkę Jcr- 
maka..

Ten Bohater, (albowiem wdzięczna oyczy-  
zna od dawna zagładziła imię rozboynika które 
mu dodawano) ,  zginął przed czasem, lecz do
pełnił rzeczy glówney; gdyż Kuczum, lubo za- 
rznął4 9 śpiących kozaków, iuź niemógł odebrać 
królestwa Sybirskiego wielkiemu państwu, które
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od ra*u uznało ie na zawsze swoią własnością, n. 1̂ *4. 
Ani współcześni, ani potomstwo nie myśleli od
bierać Jermakowi zupełnego honoru tego za- 
woiownnia,  wychwalając odwagę iego nie tyl
ko w kronikach, ale nawet w świątyniach pań
skich, gdzie i do dziś urośczyście modlimy się 
za niego, i za walecznych żołnierzy, co wraz 
t  nim polegli na brzegach Irtysza. Tam imię 
tego rycerza źyic w nazwisku tnicysc, i w po
daniach ustnych; tam naybiednicysze chaty są Por,rłt 
otdobione portretem ^łt tamana ociąipcia. Był łł̂ a'k‘>r* 
on twarzy szlacbetncy, powafney, wzrostu śre- e°- 
dniego, mężny, plee szerokich, miał twar* pła- 
sk ą , lecz przyietnną, brodę czarną, włosy cie
m ne,  kędzierzawe, oczy iasne, bystre, daiące 
obraz duszy śiniałcy, silny i przenikliwego roz
sądku.— Ciało Jertnaka ( 13 Sierpnia ) ,  przy
płynęło do wsi Jepańczyńskie Jurty, o dwana
ście werst od Ahaiaku, gdzie Tatar Janysz wnuk 
xiąźęcia Begisza, łowiący rybę, tiyrzał w rzece 
nogi ludzkie, powrozem wyciągnął umarłego,  
poznał go po żelazney zbroi w mosiądz opra- 
w n e y ,  zc złotym orłetn na piersi, i wezwał  
wszystkich mieszkańców wsi ,  aby oglądali ol
brzyma będącego bez duszy. Piszą, źe nicia- 
kiś Murzo no imię Kondauł, chciał sdiąó zbro- 
ię z umarłego, i z ciała iu l  skrzepłego, nagle 
świeża krew wytrysła; źe złośliwi Tutorowie 
położywszy to ciało, puszczali do niego strzały, 
źe to trwało przez sześć tygodni; źe car Kuczutn 
i nayodlegleysi xiąięta Ostiaccy ziechali się w to 
mieyscc dla nasycenia się zemstą, że * podziwie-
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iłiem dl.i nich, mięsożerne ptaki stadami lata
ły nad trupem, nic ważąc się go dotknąć, że stra
szne widziadła i sny, zmusiły niewiernych do 
pogrz< hauia umarłego na cmentarzu begiszew- 
skim, pod kędzierzaw.*! sosną, źe oni na cześć 
iego upiekłszy i zjadłszy trzydzieści byków  
w dniu pogrzebu (721),  oddali wierzchnią cześó 
pancerza Jermakowego kapłanom Biulogurskie- 
go posagu, spodnie murzie K a n d a u l o w i ,  zupan 
xięciti Scydckowi,  a pałasz i pas Murzie Kara* 
czy; źe liczne cuda były spełniono nad grobem 
Jermaka., iaśinito łuno i pałał słup ognisty; źe 
duchów icńst w o machometańjkie zatrwożone 
skutkiem t y c 11 cu d ó w ,  znalazło sposób' ukrycia 
tego grobu, dziś nikomu nieznanego; że setnik 
Jtih.iii Kemczów w 1560 roku dowiedział się o 
wszystkich okolicznościach czynów i śmierci 
Jcrmakn, od Taiszy Kałmuckiego Ablaia, który 
gorliwie pragnął mieć,  i nakoniec dostał zbroić 
Jermaka od potomków' kandaula.

Wieść o zgubie wodza, nabawiła strachem 
ni co po w iedzian y m Kossyan, zostających w S y b i .  
rz« : było ich około 150 kozaków i żołnierzy 
moskiewskich, wraz ze szczotkami zagramczney 
drużyny Slrogonowa (725),  |)«><l glównóm do
wództwem Attamana Ala* mia Meszczeraka. — 

.Z .śmiercią Jermaka wszystko usiało dla nich: 
i śmiałość wspaniałomyślna, i n.idzieie: oni lęka
jąc się Kuczuma, Seydeka, Karaczy, mieszkań
c ó w ,  głodu; post mówili wrócić do Hossyi, i 
w yszli (15 Sierpnia) ze stolicy syhirskiey, zgorz-  
kicun łzami zostawiaiąc w niey groby braci, i
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znaki Ghrześciaństwa , tracąc wszystkie owoce R. r>*4- 
k r w a w y c h  prac swoich, widząc między sobą 
a świętą hussią ieszcze nieobcyrzanc pustynie, 
niebezpieczeństwa, bitwy, a może nawet śmierć 
niespodziewaną. Cli iu£ nie dumni zdobywcy,  
lecz nędzni wygnańcy, popłynęli do źrzódeł To
bola,  ku wiclkicy radości Kuczuina i wszystkich 
mieszkańców; albowiem dzicy nawet nie lubią 
panowania obcych, k uczniu zabiwszy Jerma
ka, nicośmiclil się szturmować do Iskieru ; lecz 
d o w i e d z i a w s z y  się o ucieczce k o z a k ó w  , zawsze 
ieszcze strasznych dla niego, niepokonanych i 
w twierdzy, i w łodziach roznoszących gromy;  
nie myślił trwożyć ich żeglugi, i w ślad za synem 
swoim Alcicm, wszedł do opuszczonego mia
sta sybirskiego, aby na nowo panował, i na no
wo państwo swoie utracił  Już tu n ieby ło
Rossy,m , pozostały tylko ich prochy i groby,  
wzywai.jcc mścicieli, cień Jermaka i zmaWych 
iegó towarzyszów, wabił hossyan maiących 
dokończyć łatwego zaboru niezmierzonego pań
stwa , od pasma gór kamiennych do Ameryki 
północnej i Oceanu wschodniego, gdzie w cią
gu wieków granice oyczyzny naszey, miały się 
zetknąć z granicami posiadłości h i s z p a ń s k i c h ,  

gdzie oczekiwały nas nie tylko bogate rudy, ko- 
sztowne płody polowania; korzystna zamiana 
* Chińczykami, lecz też sława spokoyney cy- 
vv iii tacy i dzikich narodów, i szczęśliwe wyko
rzenienia występków ludzi, bez zabóystw, zatrzy
mania życia tbroduiarzom nawet,  bez szkody, 
a nawet nic bez korzyści dla państwa, zaluduie-
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nia niemi pustyń, icli rękoma od więzów uwol-  
nionemi, wydobywania skarbów z łona ziemi,  
a c z ę s t o k r o ć  poprawienia tych nieszczęśliwych 
z pociechą dla ludzkości.

Wkrótce uyrzemy powrot Rossyan, ich 
dalsze zwycięstwa i zabory w nowym święcie  
sybirskim, iuż za panowania następcy Jano
wego.

R  O  Z  J> Z I A Ł  v n .

Dalszy CUig r ządów  Jana Drożnego  

11 1582 —  1584.

IL 15M. w  iki.kif.mi ofiarami r o z z b r o iw s z y  Batorego, a 
Wojna .Ilana mnicy starsznego, zawsze iednak niehez- 
as7ncc7i I*»e<zncgo mało znaczącemi podarunkami zaspo

koiwszy, Jan mógł spokoynic uderzyć na Szwe
d ó w ,  opuszczonych sprzymierzeńców; pragnął 
i miał nadzicię uśmierzyć tego przynaymniey 
śmiałego nieprzyjaciela, i przez to wynieść ho
nor oręża swego w oczach Kuropy. Pomyśl
ność zdawała się być niewątpliwą i łatwą. Ba
tory nic tylko poświęcił króla szwedzkiego zem
ście Jana , lecz sam nawet groził mu woyną za 
Kstopię, i iądaiąc od niego tey prowincyi,  ka-
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*ał oświadczyć królowi: „ Korzystając z pomyśl- n 1554 
ności moiey, przypłaszczyłeś sobie Narwę i in
ne miasta niemieckie , będące własnością Polski.'” 
a król odpowiedział: „co krwią naszą nabyliśmy 
iestnaszćm. Byłem w polu, nic widząc icszczc 
twoich chorągwi. Wspoinniy,  żecała Europa drża
ła niegdyś przed imieniem Gotów, po których o- 
dziedziczyliśuiy odwagę i męstwo: nie lękamy 
się ani Buskiego, ani Siedmiogrodzkiego oręża 
(72h).” Ta duma, gdyby nawet wspaniałomyśl
na, mogła mieć zgubne skutki dla Szwecyi sła- 
b e y , miotaney ieszcze niedowiarstwem królu, 
przywiązaniem iego do latynizmu, i kłótnią 
z bratem xiążęcietn Karolem. Z iedney strony 
śmiały Batory rzekł: „zdobędę ,  co żądam
i czynił przygotowania do wyprawy na Szwe
dów; zdrugicy wojewodowie Jana, xiążęta Mi
chał Katyrew - Bostowski, Tiuineński,  Chwo-  
rostynin, Merkuryusz Szczerbaty, wystąpiwszy 
z Nowogrodu, szli do Narwy, Jamy, i za Newę  
doFinlandyi (727): spotkali nieprzyjaciela w w y
dziale W otckim , we wsi Łalicacll i na głowę go 
porazili. Jan przysłał im złote medale, i przy
znał nay większą sławę istotnemu sprawcy tey wy* 
graney, xiążęciu Dymitrowi Chworostyninowi,  
iednemu z bohaterów pskowskich, który na
tarciem przodowey drużyny swoiey zmięszał 
Szwedów. Druga wygrana, niemniey ważna i 
szczęśliwa dla nas, była na brzegach Newy.  Je
nerał ile la Gardy , idąc za radą zdraycy nasze
go Atanazego Bielskiego, niespodziewanie ruszył 
do Notehilrgu czyli Orzeszka, w celu zdobycia te-
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go miasta śmiałym szturmem. Dowodzili tu w o 
jewodowie xiąźe Bazyli Kostowski,  Sudaków,  
i Cli w1 ostów oni luli siy walecznie: rznęli i topili 
Szwedów w Newie ,  a xiq£ę Andzey Szuyski,  
spieszy! z konnemi oddziałami z Nowogrodu,  
w zamiarze ocalenia tey twierdzy. Dumny de la 
(iardy uciekł.

Lecz los dopomógł Szwccy i : Piohntcr Bato
ry, inęfny*w b o i j ,  uyrzałswą słabość na seyrnie, 
gdzie niewdzięczni i rozpustni panowie odrzu
ciwszy wszelkie /.piania które mu natchnęło scźe- 
re przy wiązanie do ich oyczyzny, rzekli stanow
czo: „ nicehccmy woyny ani z Krymem, ani 
z Szwedami, niednmy ludzi i pieniędzy” Jesteś 
h ró lc tn ,  u lel i  t lokładnic wyj tc ln iasz  us tawy  
królestwa,  dodał ieden z nich, Jakoh Niemekoyy- 
ski: i n a c z e y /> Hatory , a ia lNiemekowski (728). 
Jan zaś z radośnem podziwicniem dla Szwe
dów, nagle W strzymywał wszystkie kroki woysk 
naszych, i uiiarowal pokóy de la Dard<*mu: \  ią£e 
Labanów i dworzanin Tatyszcaew ziechali się 

 ̂  ̂  ̂ z niemi w wydziale szelońskim nad rzeką Plussą, i 
dnia 2ti Mai a I fi83 rok u zawarli rOzcytn naprzód na 
dwa miesiące, a pó/.niey na lat trzy,  mocą któ
rego Jama, Jwnitgród i Koporze, w rękuSzwe-
dów zostały (72{J)....  Po nieoczekiwane ustą-
pienie ohiaśniaią następuiące okoliczności. 

ri<«czy N a p r z ó d , pokóy z lutwą zdawał snę nie- 
,,uw,k‘ bardzo pewnym (730). Posłowie Iłatorego bę

dąc: w Moskwie dla utwierdzenia traktatu, o- 
świadczyli się z nowemj żądaniami: chcieli,,aby 
Jan nigdzie nic pisał się \ \  tytule Jnflanckitn ,
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i cały Estonię uznał zaprawy własność Stefana, n. 15*3. 
Boiarowic w części tylko uczynili zadosyć temu 
zadaniu, wydawszy iin dyploma, którćm się 
zobowiązali niewoiować Estonii przez lat dzie
sięć. Jan przysięgi, Batory podobnież,  na szla
chetne dopełnienie wszystkich warunków; lecz 
woicwodawie  litewscy gwałtem zabierali miey- 
sca w powiatach: Toropeckirn, Łuckim iW ie -  
liżskim; niechcieli przeznaczyć widocznych gr.i» 
nic między obydwoma państwami, krzywdzili 
i hańbili naszych urzędników, utrudniali obie
cany zamianę ień có w : wzięli za Teodora S/.0. 
rernetowa 2,000 złotych, czyli około 7 ,000ru
bl i ,  i 280 sobolów; za xięcia Tatiowa 4 ,111,  
za zięcia Chworostynina 3,228, za Czeremisyno* 
wa 4,457 rubli (731),  a innych trzymali w nie
woli. Stefan w grzecznych stosunkach z carem, 
albo skargi iego za słuszne uważał i obowią
zywał się natychmiast poskromić śmiałość u- 
rzędnikow litewskich, albo obwiniał Hossy.™, 
uniewinniaiyc swoich,* i zmusił Jana do tego,  
żc on posłał na granicę ( we Wrześniu 1383 ro. 
k u )  2,000 dzieci hnhfrskich i strzelców, dla 
obronienia tamccznyoh ud^zkańców od dalszych 
ucisków Paca, woiewody. litewskiego, który 
założył nowy twierdzę na ziemi rossyiskiey. — 
I ł o w e m ,  kroki nieprzyjacielskie, pomimo ^nu- 
śny cierpliwość Jana, inogły się łatwo z tego 
względu odnowić.

1'outóic,  okazał się niespodzianie pows*e-Bo*t Cm- 
eh n y  b u b t ,  w  kraiu dołjiyoh  C zerem icsó w ,  u l  ee*w' 
niebezpieczny i okropny, że woicwod«»w ie ka/.au- 
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. 15S3. scy w żaden sposób uśmierzyć go nic mogli 
Zatrwożony monarcha ( w Październiku 1582 
r o k u ) ,  posłał tam woysko, pod wodzą xięćia 
Jeleekiego; dowiedziawszy się zaś, żc bunt nie 
ustaic, polecił ruszyć w  te inieysca zMuromy  
znakomitszym w odzom , xiążętom, Janowi W o .  
rotyiiskiemu, i mężnemu Dymitrowi Chworo-  
styninowi (732). Nowe wieści bardziey ieszcze 
przestraszyły Moskwę: dowiedziano się, żclfan  
Machmet - C crey , be* względu na zawarty po- 
k ó y , ma stosunki z buntownikami czeromi- 
sk ietni, i gotów iest uderzyć nałlossyę;  źe No-  
gayczykowic dotąd wierni,  pobudzani przednie
go i cara sybirskiego, rabuią w granicach Ka- 
my. Potrzeba było natychmiast wszelkich sił 
użyć: posłano woysko w tom ieysce ,  inna część 
pod wodzą xiąźąt, Teodora Mścisfawskiego, 
Kurlatown iSzuyskich, saięła brzegi Oki/ trze
cie płynęło na statkach przez Wołgę  do Sie
wierska. Han się nie poważył wkroczyć do 
Bossyi; lecz bunt Czcrcmissów trwał do końca 
życia Janowego , z zaciętością nieopowiedzianą ; 
ci dzicy,  nic maiąc ani s i ł ,  ani biegłości do 
bitw w polu potrzuhney, zapewne rozjątrzeni 
okrucieństwem urzędników carskich, wycinali 
się z żołnierzami moskicwskicmi na gruzach 
mieszkań swoich, w lasach i łożyskach, latem 
i podczas zimy, pragnąc niepodległości lub śmier
ci. Dla poskromienia buntowników, woicwo-  
da xiąże Purcniii założył natenczas twierdzę 
Kozino- Dctniańsk.
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Takim sposobem, kupiwszy za wysoką ce- n. 15*3. 
nę rozcym z Litwą, dla poskromienia Szwecyi ,
Jecz zamiast ważnych pomyślności osiągnąwszy 
tylko wstyd,  spokoynic icy odstępując miast 
estońskich, i naydawnicyszey własności Kossyi, 
znowu się Jękaiąo Iłatorego i Hana, nakoniec 
widząc krwawe niezgody we wschodnich gra
nicach państwa swoiego, monarcha, iak zape
wniają, powierzchownie okazywał spokoyność,  
a przynaymniey nifc tracił śmiałości w sprawach 
państwa wewnętrznych i zagranicznych; mię
s/kał w Moskwie ,  opuściwszy iu£ nieszczęsną 
alexandrowską słobodę, gdzie dla wyobraźni  
iego mieszkał krwawy cień zabitego syna; za
siadał w radzie boiarskicy, przyjmował posłów  
od Szacha perskiego, Sułtana, Blicharskich, Ki- s^nnu 
wińskich, zostaiąc w ścisłey przyiazm z Cioda- 
bendein następcą Tamasa, iako nieprzyiacielcm' nowie la 
dla nns nicbezpieczney porty ottomańskicy (733);Ł A"t'“'v 
Sułtanowi okazywał grzeczność, ani słowa mu 
nie mówiąc o woynic lub pokoiu; pozwalał  
tylko iego kupcom ieździć do Moskwy, i mie- 
niać sobole na wyroby Azyatyckie,  z królami 
państw Kaspiyskich miał takie same tylko han* 
dlowc stosunki. Nayciekawszcmi iednak na

tenczas były stosunki dworu Moskiewskiego 
z Londyńskim.

Handel Angielski od 1572 roku nanown 
k witł  w Hossy i: Anglicy znowu chełpili się z ła
ski Cara, wszęckie znayduiąc sprawiedliwość,  
obronę i pomoc,* z nieukontcntowanicin kupców 
niderlandzkich i niemieckich, którzy przebić*
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R. I3S3. gani i i namowami swoicmi chcieli im szkodzić 
w oliliczn Jana, nie szczędząc pieniędzy w Mo
skwie na przekupienie diaków i dworskich.-  
Llźbicta także nic słuchała przełożeń państw 
pułnocnych, wnioskui]cych szkodę dla Kuro- 
py, zagrożonej £]dz] władzy Kossyn , i dowie
dziawszy się,  żc król duński ż]da cla od żegla
rzy angielskich, iad.jcych do brzegów nas/.cy La
ponii, pisała o tćm ( w  1581 roku) do Jana. 
„ W icm, odpowiedział car, że wiarołomny Fry
deryk Duński pragnie pozbawić Rossyę stosun
ków z państwami europeyskierni, mięsza się te
raz do Koły i 1’eczcngi starożytnej własności 
oyczyzny tnoicy: zniweczcmy iego zamiary, o- 
czyść morze i drogę do Dźwiny okrętami vvo- 
iennemi, a ia poleciłem woysku memu zaiać 
porty Oceanu połnocncgo, dla obrony gości 
twoich od gwałtu diniczyków (734) .” Lecz  
Fryderyk oświadczywszy niesłuszne żądania , 
zamilkł, nie myśkjc w dzikich pustyniach Lapoń- 
ikich woiować z bossy.], lękai]c się obrazić iuż 
silney przez swe floty Anglii.

Szczere przymierze tych dwóch państw,  
pochwalane polityk] krain w.], miało za zasadę 
osohistjt przyjaźń Jana <1 la królowey , ożywio-  
n] opowiadaniami kupców angielskich w 
skwic,  o wielkich przymiotach i czynacIJ^Łie-  
ty; o iey piękności, życzliwości, pr^enylno-  
śei, i przywieraniu do cara; pisano nawet,  żo 
on ma zamiar ożenienia się z t ] pięćdziesięcioletni] 
piękności] (. 45): iest to podanie,*którego prawdzi
wości współczesne historyczne świadectwa nie
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stwierdzają» lecz Jan szcśc lub siedm zon ma- u. tsss. 
ią cy , w naypierwszym roku tego nics7.częsn«-7;imiir 
go pożycia,  iuz wiedząc o brzemieuności Ma-"•Jj*"*’ 
ryi, w rzeczy saincy azukaf dla siebie znakomi-*Aagwikł. 
ley małżonki, aby tćmbardziey umocnił przy
jacielskie związki z Klźbictą. Podamy, z pewne* 
mi szczegółami, okoliczności tak ciekawego zda
rzenia.

Przysławszy do Moskwy Leyb Medyka Ko- 
berta Jakobi, królowa (latem w 1Ó8I roku)  
pisała do cara: „Męża nay hicglryszego w lecze 
niu chorób, ustępuięci ,  bratu luoiemu krewne
mu,  nie dlatego, abym go sama mc potrzebo
wała,  lecz dlatego,  zety  go potrzebuiesz; mo
żesz bezpiecznie powierzyć mu zdrowie twoie.  
Posyłam z nim, dla dogodzenia tobie, aptekarzy 
i cerulików, chętnie i niechętnie, albowiem sa
mi czuietny tych ludzi niedostatek (73G).M Koz
ina wiaiąc z Robertem, Jan go zapytał, czy są 
w Anglii niewiasty, wdowy, lub panny, godne rę
ki panuiącego P „Znam ieduę , — r z e k ł  lekarz,
Maryę Gastyngs, trzydziestoletnią córkę udziel
nego xiążęcia hrabi Gontcngdońskiego, krewnę  
królowey po matce.” Zapewne Kobert zgadł 
luyśUAiui^jyzyiaznę widokom Anglii, i zachwy
ci! wyobraźnię iego opisem niepospolitych przy
miotów tey osoby: przynaymnicy Jan posłał, 
mebawnie dworzanina Pisemskiego do Londy-4® An*lu* 
nu dawszy mu następujący rozkaz: l ) 
się względem ścisłego przymierza między 
fili'] * Kossyą. 2 ) Kyć ukrólowcy i pod sekre
tem wyiawić icy myśl względem clięy, zaślubić-
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1683. nia, icżeli Marya Gastyngs, posiada przymio
ty ,  odpowicdne narzeczoney cara; w tym ce
lu żądać widzenia się z nią, i iey portretu (na  
drzewie lub na papierze). 3 )  Uwalać ,  czy iest 
wysokiego wzrostu, urodziwa, biała,  i wiele  
ma lat:J 4 )  Porozumieć pokrewieństwo iey 
z królów.*] i godność oyca, czy ma braci, lub 
siostry? Poznać względem nicy wszystko co 
będzie można. Jeżeliby królowa powiedziała, żc 
monarcha ma zonę,  odpowiedzieć,  p r a w d a , 
lecz ona nie iest k ró lo w ą , ale xię£niczką udziel
n ą ,  nic podoba się ca ro w i , zostanie oddaloną  
dla  krew nry  kró lowej . 5 )  Uświadczyć, żc
Marya powinna przyiąć wiarę grecką, równie ,  
iak iey słudzy, którzyby zechcieli zostać przy 
dworze moskiewskim ( 737); żo następcą tronu 
będzie syn iego Teodor,  a synowie xię£ncy an- 
giclskicy będą mieć wyznaczone oddzielne pro- 
wincyc, iak z przed wieków iest zwyczay w Hos
syi; żc warunki te są niezmienne, i wrazić nie- 
zezwolcnia królowey, masz rozkaz żądać w y 
jazdu.” — Dnia 11 Sierpnia (1382 ro k u ) ,  Pi- 
sernski wypłynąwszy z Kolmogorów, wylądo
wał na brzeg Anglii 10 Września,  natenczas, 
gdy zaraźliwa choroba (738), grassuiąca w Lon
dynie,  zmusiła Elżbietę oddalić się do Wcnd-  
zorn i samotne pędzić życie. Posła wożono od 
wsi do wsi, przyjmowano i obeznaymiano zAn-  

ią ; u i «* można iednuk hyfo przeszkodzić lity- 
skiwaniorn iego na znudzenie się w nicczynno- 
ś c i ,  W  przeciągu sześciu lub siedmiu tygodni: 
nakoniec i^nia.4 Listopada, on z diakiem swoim
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Nieudncza i tłumaczem Bckmancm, by? przed-n. tŝ 3. 
stawiony królowcy, w zaniku wendzorskim, 
w ś r ó d  licznego zgromadzenia panów, parów,
(739) ,  urzędników dworu i kupców angiel
sko • rossyiskiego towarzystwa. Elżbieta wstała 
słysząc imię Jana, postąpiła kilka kroków' na
przód, odebrawszy dary i list monarchy, rzekła 
z uśmiechem: źe niemme po Bossyisku; zapytywa
ła o zdrowie sw'oicgo przyjaciela, litowała się 
nad śmiercią syna carskiego, była wesoła,  grze
czna, i na słowa Fiscmskiego: żc Jan  korba  kró- 
lowę więcey iak wszystkich innych monarchów,  
odpowiedziała: „ r ó w n ie  go kocham, i sczcrze 
pragnę widzieć go kiedykolwiek własnemi oczy
ma:1’ ona chciała wiedzieć czy Angliia podoba się 
posłowi,  i czy spokoynie w Rossy i ? Piscmski 
chwalił Anglię obfitą i ludną; zapewniał źe wszy- 
stkie niepokoić ustały w Rossyi, źc występni 
zostali nawróceni a car łaskaw. — Nasz poseł  
kontent z przyjęcia, honorów i g r z e c z n o ś c i ,  n i e -  

kontent by I ze zwłoki,  iak ą inuElżbieta w spra
wowaniu interessów robiła; niecliciał ani się ba
w ić ,  ani polować gdy mu to doradzano, i mó
wił:  „jesteśmy tu dla interessów, a nie dla za
bawy; jestem posłem, lecz nie strzelcem” (740).
Dnia 18. Grudnia we wsi Gryniczy miał pierw
szą ważną naradę z ministrami angiciskicmi: o- 
świadczył,  żc lłatory, sprzymierzeniec Papieża 
i cesarza , iest nicprzyiacielcm Rossyi; źc Jan od
da wna łaskaw d la  A n g l ik ó w , iak d la  w łasnych  
swoich p o d d a n y c h ,  ma zamiar uroczystym tra
ktatem potwierdzić przyiaźu z Elżbietą, aby
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I\ t S V j . mieć z nią icdnycli przyjaciół i nieprzyjaciół, 
wspólnie woiować i wspólnie |>okóy zawierać,  
źe królowa może mu dopomódz, ieźeli nic orę
żem, to pieniędzmi, ze on nic tnaiąc nic,  cze- 
goby zazdrości! dlj Anglii z płodów rossy iskicli, 
żąda od nicy broni palney, zbroi, siarki, mie
dzi, cyny, ołowiu,  i wszystkiego potrzebnego 
do woyny. „Czyli /  woyna litewska nie iest 
skończona?— zapytali ministrowie Elżbiety: —  
Papież chełpi się zc zgody, iaką zrobił między 
carem i Batorym.” P o p ie l  m o le  się chełpić  
z czcęo mu  *ip jfuiloba , odpowiedział urzędnik 
J a n a ,  nasz  m onarcha  w ic ,  kto iego p rzy ia c ic - 
l e m , a% kto nicprzyiaciclcm.  Ministrowie o- 
świadczyli, że królowa zezwala na wszystkie wa
runki Jana, i napisali główne warunki traktatu, 
wazy waiao Jana bratem k r e w n y m  Elżbiety, lecz 
użyli wyrażenia; „ Car prosi  k ró lo w ę ,” i do 
dali, źe żaden z cudzoziemców prócz Angli
ków nie może handlować w ziemi Dźwińskiey,  
w Solówkach, na rzece O b ,  Peczorze i Me* 
zeni. Pisemski odpowiedział z nieukontento- 
wanicm; „ Car iest bratem, lecz nie k rew n ym  
Elżbiety: oświadcza wolę swoią,  żąda, zapytu
je ,  lecz nie prosi ,  prawa wolnego handlu yv l\os- 
syi nic nadaie nikomu, nasze porty są otwarte 
dla wszystkich żeglarzy zagranicznych.” Mini
strowie wykreślili wyraz krew ny} tłumacząc, źe 
on iest grzeczny, a nie poniżający, wykreślili 
także wy raz p r o s i , i dowodzili, żo Anglicy zwiel-  
kiemi niebezpieczeństwami, trudami i kosztem, 
odkrywszy drogę do brzegów Kossyi północnej.
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mogą wedle słuszności żądać wyłącznych ko- r  
rzyści w handlu Dzwińskim: uskarżali się także 
i i , i  nowe c ło ,  uciążliwe dla ich kupców. Pi- 
semski twierdził: źe ci kupcy, długi czas wolni od 
wszelkiego cła, zbogacilisię u nas niesłychanie, źe 
monarcha postanowił, ahy od nich pobierano 
tylko połowę lekkiego podatku; źe prowadząc 
srogą woynę sL itw ą ,  Hanem i innetni nieprzy- 
iaciołmi, w 1581 roku rozkazał kuprom An
gielskim złożyć do kassy Moskiewskiej 1000 ru
bli , a w 1582 roku 500 rubli, za rów n ie  i.ik i 
wszystkim innym kupcom zagranicznym i na
szym , na których włożona została kontrybucja,  
zastosowana do ich majątku, na zaspokojenie 
potrzeb woyskowych ("41) .— Na tefn były za- 
kończone układy polityczne: rozpoczęto o za- 
ślu bioniu.

Dnia 18 Sycznia Kiżbieta wezwała niecier
pliwego Piseniskiego do siebie, i zostawszy 
z nim na samotności, zapytała go o tajemny in
teres Jana, iuź iey wiadomy Z doniesienia leka
rza Roberta ; słuchała z szczególny uwagą, o- 
świadczyła podziękowanie za to: źe Jan chce być 
z nią w pokrewieństwie,  lecz nic myślała,  aże
by Marya Gastyngs, posiadająca tylko moralne 
przymioty,  mogła się podobać carowi,  znane
mu lubow nikowi p icknośc i : „Nadto (dodała 
Kiżbieta ) ona niedawno miała o s p ę : ra nic 
w święcie nie pozwolę ,  obyś ia miał widzieć;  
a malarz miał zrobić iey portret dla Jana, z twa
rzą czerwoną i sgfębokiemi rysami na twarzy.” 
Poseł domagał się usilnie: królowa obiecała , źą- 

T o m  IX,  ao
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H. iĵ 3. cIiti«jjc czasu koniecznie potrzebnego ilo zupełne
go wyzdrowienia narzeczoncy. l)alcy rnó w in
no o warunkacli zaślubienia. Córka Henryka 
III męża sżesciu żon , nic dziwowała się , żc 
t ar mai.jc z o n ę , szukał jnney, lecz chciała za- 
wcześnie,  uroczystym traktatem, zabezpie
czyć prawa przyszłey carowey i icy dzieci. —  
/  tym wyprawiono swata, który kilka miesię
cy czekał honoru widzieć narzcczonę. Tymcza
sem zona Jana ( 1(J Października) urodziła w Mo
skwie syna Dymitra (T l i ) ,  tak nieszczęśliwego 
dla siebie i Kossyi , niewinnego sprawcę długo 
trwai.jicyclł zbrodni i nieszczęść. Lecz to szczę
ście Jana, źe znowu został oyccm nie poruszy
ło serca iego: 011 zawsze ieszcze myślał odda
lić od łoża swego matkę Dymitra, i ożenić się 
t. krewn.] Elżbiety : albowiem nic dał Pisumskie- 
nut żadnych no w y eh rozkazów , tak dalece,  źe 
gorliwy ten urzędnik, słysząc w Londynie o u- 
rodzeniu earowieza, nicchciał temu wierzyć.  
:,Zli ludzie— mówił do ministrów angielskich —  
zmyślili to, dla przeszkodzenia zaślubieniu mo
narchy, tak błogosławionemu dla waszey i 1110- 
iey oyczyzny (742). Królowa powinna tylko 
wierzyć listowi cara, i m nie ,  posłowi iego.” 
Nukouicc dnia iSM aia ,  polecono Piseiuskiemu, 
znaydować się w ogrodzie kanclerza Tomasa 
Bromleia, gdzie gospodarz i brat narzeczonej  
hrabia Conlengdoński spotkali go, i weszli w pięk
ną rozmowę. W kilka chwil przybyła Marya 
z żoną kanclerza, z hrubiną Gontcngdoósk.j, w to- 
warzystwic znakomitych Angielek. „ Utoź o-
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na: — rzekł Rromlcy do posła — patrz, oglą- n. 15$<. 
day ią oddzielnie* — Królowa chce, abyś ią 
widział nic w cicmnćm mieyscu, nic w poko- 
iu , lecz na czystćin powietrzu.” Narzeczona 
ukłoniła się i stanęła spokoynie przed swoim 
sędzią, niebezpiecznym dla miłości własney ko- 
biccey , a on pragnąc odpowiedzieć walnemu  
zaufaniu Jana w nim położonemu, rzucił cieka
wy i przenikliwy wzrok na skromną Angielkę, «
aby wszystko widział, nic nie zapomniał, za
trzymał iey obraz w pamięci, i opisał monarsze 
bez błędu. Hzckłszy d o s y ć , poseł bawił się 
z narzeczoną w aleiach ogrodu , przechadzał, 
spotykał ią, ieszczc oglądał i napisał w d o n i e - ^ . ^  
sicniu do cara : ,, Marya Gastyngs, wzrostu wy- rt*cto- 
sokiego, cięka, na twarzy biała, oczu s iwych,  
włosów błąd, nosa prostego, palców u rąk dłu
gich:” o piękności i przyienmości ani słowa,  
leczKIżbieta iakby niechętnie wystawi wszy kre- 
wnę na pokaz, ciekawa iuż była poznać zdanie 
Pisernsk iego , m ów iła ,  że Marya zapewne mu 
się nic podoba , że iey portret, który przez nie
go posyła» nic iest bynnymniey ozdobiony przez 
artystę, i zapewne także nie zachwyci lubiące
go robić wybór Jana. Swataiący ręczył Klżbie- 
cie przeciwnie, i zdawało się, że dogodził iey 
swemi pochwałami. Wynika zatćm, żc chcia
ła doprowadzić do skutku to małżeństwo; chcia
ła tego i narzeczona, iak piszą (7 13), lecz wkrót
ce odmieniła SWÓy zamiar, przestraszona opo
wiadaniami o okrucieństwach panuiąccgo narzc-
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n i»*3. czoncgo, i bez pracy namówiła królowę do u- 
wolnienia iey od tego honoru.

Elżbieta zaprosiwszy posła na wspaniały 
obiad w <*ryniczy , dała mu dwa listy do Jana, 
w iednyin dziękowała za ofiarowanie poko
ju, iv d ru g im  za  z a m ia r  odwiedzenia  A ngl i i  
(iak słyszała), nie wrazić  iakiego niebezpie
czeństwa, buntu, lub nieszczęścia ( 744 ) ,  lecz 
tylko dla widzenia i osobistego poznania się z tkli
w ą siostrą, która gotowa go przekonać, że iey 
kray iest dla niego drugą Hossyą.—  Z Pisem- 

po»*ł skini wyjechał do Moskwy poseł angielski llie- 
Eiibi*tr ronini Baus, dla stanowczego ukończenia wszy

stkich interessów politycznych i s e k r e tn y c h , 
iak oświadczała Elżbieta.

łan był kontent; przyjął Hansa (dnia 21 
Października 15H.J roku) ,  bardzo łaskawie;  
z naytkliwszein uczuciem zapytywał o Klżhic- 
t ę , i polecił boiarowi Nicccie Romano wieżo
wi Juriów, Bogdanowi Bielskiemu i diakowi 
Andrzejowi Szczełkałów, umówić się z nim o 
przymierzu Anglii z Hossy.), aby zawarłszy toż 
przymierze, natychmiast przystąpić do tajemne
go interessu o małżeństwie. Jedno i drugie iuź 
car uważał za łatwe i niewątpliwe, wedle do
niesienia Piscmskicgo; lecz się o m y l i ł , omyliła 
się może i Elżbieta,  obieraiąc Hansa za pełno
mocnika do utwierdzenia przyiaźni z Janem. —  
Ten poseł angielski by ł nieugięty \ pospolity, 
przy pierwszym wyrazie oświadczył stanowczo,  
zc me może odmienić ani icdncy litery w arty
kułach, przez ministrów angielskich danych po*

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



slowi naszemu w Londynie; te Elżbieta goto- R■,iS3* 
wa pogodzić cara z kim mu się podoba, lecz 
nie będzie woiować z naszemi nieprzyiaciolmi, 
albowiem oszczędza krew ludzi powierzonych 
iey od Iłoga; źe Anglia zostaic wprzyiaźni z Li
twą i Danią. „Jeżeli główni moi nieprzyiacie- 
le — rzekł Jan — są przyjaciółmi królowey, ino- 
gez z ni.) być w przymierzu? Elżbieta powinna 
albo skłonić liatorogo do istotnego pokoiu z Itos* 
syą , przymusić g o , aby mi powrócił  Jnilanty i 
prowincyę Połocką, albo też wraz ze mną ude
rzyć na Litwę.“ Iłaus odpowiedział w zapale,  
„królowa by mnie nazwała głupim, gdybym ta
kow y  traktat zawarł (7 15).” On żądał koniecznie 
aby sami tylko Anglicy wchodzili do naszych 
portów północnych, iak było d a w n i c y , lecz 
bojarowie obiaśmli m u ,  Łe daw nicy  do ogólney 
wymiany towarów z Europ.) mieliśmy Narwę , 
port bałtycki, przez Szwedów nam odebrany,  
źe kupcy niemieccy , niderlandzcy i iraucuzcy 
bandlui.) tylko w portach pó łnocnych  , z któ
rych Hossya nie może ich wypędzić dla dogo
dzenia Elżbiecie; że nayświętszem prawem pań
stwa są korzyści krain, że my znayduiemy ie 
w swobodnym handlu zc wszystkicmi europcy- 
czykami, i nie możemy się wyłącznic poświę
cić Anglikom , gościom, lecz nicrozkazodawcóin 
Possyi; że Anglicy nie wstydzą się oszukaństwa 
w interessach kupieckich, i przywożą donos  
sukna zgniłe, £e niektórzy z nicli, maiąc taiemne 
stosunki z nieprzyjaciółmi cara, królami Szwedz
kim , Duńskim, szczerze im dopomagali, pisał
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R 15S3. z .Moskwy do Anglii złorzeczy o naszem p a ń 
stwie,  nazywali  Hossy; i u nieukami ig łupicmi;  
ze Jan dla k ró low ey  tylko puśc ił w niepamięć 
to wykroczenie , źc ona zapewne nie umyśli 
wskazywać postępowania monarsze, któremu 
nie rozkazui.] Cesarze, Sułtanowie, i nnyzna- 
komitsi królowie. Tu poseł z nieukontentowa- 
Jiiern odparł, źc nicmasz monareliy znakomit
szego od Elżbiety, że ona niemnicysz.) iest od 
cesarza, którego oyciec icy wynayrnowaf do pro
wadzenia woyny z Francy.'}, nie mnicysz.j iest od 
cara. Za to słowo, pisze Iłaus, zagniewany Jan, ka
zał go wyprowadzić z pałacu, lecz wkrótce się u- 
pamiętał, kazał zawrócić i wychwalane przywią
zanie posła do honoru królowey, d o d a ł ;  , , day 
Boże ,  źchym miał tak wiernego sługę (74bJ.” 
Na dowód szczególnej grzeczności, monarcha 
zezwalał, aby sami tylko Anglicy wchodzili db 
portów Korelskicgo, Wargskiego, Mezeńskie
go ,  Pieczy ngskiego, i Szumskiego, a Pudożerski  
i Kolski, dla innych gości zostawili. Baus twier
dził: „niechcemy wspólników.*” sądząc, źc Pa
nowie cara, a w szczególności diak Stanu Andrzcy 
Szczełkałów, przekupieni p r z e z  k u p c ó w  nider
landzkich; żądał za tein osobistych stosunków z ca
rem : Jan go w zywał ,  lecz zawsze odprawiał 
z nicukontentowaniein , iako upartego i nieu
giętego.

Monarcha sądząc przynaymniey, ź.c ukończy 
z nim rzecz o małżeństwie, kazał mu przybyć  
do siebie ( 13 Grudnia ) ,  sekretnie b c z y n ł a s z a  
i sztyleta (747). Wszyscy dworscy wyszli zpo-
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koili: pozostali tylko boiarowie, xią£c Teodor n. ts*3. 
Trubccki,  Niceta Romanowicz Juriów , Dymitr  
Godunow,  Bielski, oraz dworzanie rady Taty- 
szczew, Lzercmissy nów i W oieyków : oni sie
dli opodal od cara, a diacy (Szczcłkałów , Fro- 
i ó w , i Strcszniów ) stali koło pieca. Dawszy  
znak ręką, aby Baus zc swoim tłumaczeni, 
Juriów, Bielski i Andrzey Szczelkałów przy
bliżyli siy do niego, Jan im opowiedział całą 
historyę swatania się, wszystko co słyszał od le
karza Roberta i Pisemskiego; oświadczył do
brą wolę ożenienia się z Mary.-} Gastyngs, chciał 
wiedzieć,  czy królowa pragnie tego związku, i 
czy zezwala na to , aby narzeczona naszą wiarę 
przy ięla ? Baus odpowiedział, żc Ghrześciaństwo 
wszędzie iest jedne, źe IWarya ledwo zezwoli  
na odmianę wiary, źe ona iest słabego zdrowia i 
nic piękna na twarzy ; źc królowa ma inne bliższe 
i pięknieysze krewne,  chociaż on bez wiedzy  
królowey po nazwisku ich wymienić nie może,  
że car może się starać o tę, która mu się podo
iła  „P ocóż  więc przyjechałeś? zapytał Jan,
odmówić? prawić niedorzeczności, otwierać 
nicporniarko<vanc żądania, na które móy poseł 
odpowiedział iuź ministrom w Londynie?” Na
zwawszy go p o s łe m  n ic u c z o n y m  i nierozsądnym, 
mówiąc: „nie  proszę Elżbiety, aby była sędzią 
pomiędzy mną a Batorym, lecz chcę tylko przy- 
mierzą z Anglią (748).” Jan polecił Bausowi,  
aby był  gotów do wyiardu. T u ,  żałując nie- 
pomyślności swoiego poselstwa, zaczął się Baus 
uniewinniać niezuaiotnością zwyczaiów ruskich j
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namawia? monarchę, aby się na nowo porożu- 
iniaf z Elżbietą, zapewnia?, £e ona się cieszy na 

. myśl pokrewnego związku z tak wielkim carem, 
p r z y ś l e  mu portrety 10 l u b  więccy znakomitych 
pięknych dziewic londyńskich, i u w i ć ,  pomimo  
swoie zamiłowanie pokoiu, szczerze nam dopo-  
módz zechce w razie woyny, ludźmi i pieniędzmi, 
icźcli Jan powróci kupcom angielskim wszystkie

R-1594. starożytne wyłączne prawa do handlu dżwiń-  
skiego. Jeszcze nadzieia zostać mężem luhcy 
Angielki zachwycała Jana; wysoko też ceniąc 
przyjaźń Klźhiety, postanowi? wyprawić nowe  
poselstwo do Londynu,  i chociaż osobiście na 
Rausa by? obrażony, dowiedziawszy się iednak
0 skargach iego na dozorców, polecił ich uka
rać nawet bez wyprowadzenia śledztwa , oby 
ten czfowick chciwy zysku i kłótliwy, podług 
świadectwa naszych papierów ministeryalnyclt 
nie wyiechał zagniewany z Kossyi. Lecz Kaus 
nie zdołał wyiechać, ani monarcha przeznaczyć 
posła do Londynu.! .....

borobai Przystępuicmy do opisania godziny uro-
j"!** c i yslcy * wiclkiey  Widzieliśmy życie Jana,

zobaczemy koniec onego równic zadaiwiaiący
1 pożądany dla ludzkości, lecz straszny dla w y o 
braźni: albowiem tyran umarł, iak żył,  to iest: 
gubiąc ludzi, chociaż W pódoniach spółczesnycb 
nie zachodzi wzmianka o ostatnich iego ofiarach 
( 749 ). Można/ wierzyć w nieśmiertelność,
nie zlęknąć się takicy śm ierc i?   Ta groźna
godzina, którą oddawna przepowiadały Jano
w i ,  i sumienie i niewinnie cierpiący (7ó0), spo-
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koynic zbliżała się do niego, chociaż ieszeze nie n. i584- 
doszedł ciążącey starości, ieszeze byf śmiałym 
w duchu, sity l« k im w popędach serca. Janino- 
ency budowy będąc, spodziewał się długolctno- 
ści; lecz iakaż moc fizyczna, iest wstanie o- 
przeć się srogiey walce namiętności, burzących 
posępne życie tyrana?. Ciągłe d rżenie gniewu 
iboiażni,  wyrzuty sumienia bez żalu, obrzydłe 
popędy gnuśney iubieźności, męczarnie wsty
du, gniew bezsilny w niepotnyślności oręża, 
nakoniec piekielna karo oycobóystw'a , zniszczy
ły sity Jana: on czuł niekiedy ciężkie zmordo
wanie,  poprzedzające cios i zniszczenie, iednak 
walocył z nim, i nieslabiaf widocznie do zimy 
1594 roku. Natenczas pokazał sic kometa, te  
znakiem krzyża , pomiędzy cerkwi.) Jana wiel
kiego a Zwiastowania: ciekawy car wyszedł  
na balkon, dlngo spoglądał, i rzekł do otacza
jących : oto znak śmierci  moiey  (751)! Zatrwo- 
żony tą myśl) , szukał, iak piszą, astrologów,  
mniemanych wróżków w Kossyi i Laponii , ze
brał ich do sześćdziesięciu, przeznaczył tłla nich 
dom w Moskwie,  codziennie posyłał ulubień
ca swoiego IJielskicgo, dla naradzania się z nie
mi o komecie,  i wkrótce niebezpiecznie zacho
rował: cało wnętrzności iego gnić (752),  a cia
ło puchnąć zaczęło. Zapewniają, że astrolo- 
go wic przepowiedzieli mu nieochyhn ą śmierć 
w kilka dni , a mianowicie 18 Marca, lecz, źe 
Jau kazał im milczeć, grożąc, iż ich wszyst
kich spali „a stosie, ieżeli będą nieskromni.
Przez c^ły Luty ieszcze się zatrudniał sprawa- 

T o m  IX .  rin
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u.i>s4. mi, lecz 10 Marca kazano zatrzymać posła li
tewskiego w drodze do Moskwy, z powodu  
c h o r o b y  m o n a r s ze j  (753). Jeszcze sam Jan w y 
dał ten rozkaz, ieszcze miał nadzieię odzyskać 
zdrowie ,  iednak wezwawszy boiarów, kazał 
pisać testament; przeznaczył syna Teodora na
stępcę tronu, monarchty, obrał znakomitych mę
żów, xięcia Jana Szuyskiego (sławnego z o- 
brony Pskowa), Jana Mścisławskicgo (synakre- 
wney wielkiego xięcia Bazylego),  Nicctę Ko- 
manowicza Juriowa ( brata pierwszey carowey,  
cnotliwey Anastazyi), Borysa Godunowa , i Biel
skiego ( 7 5 1 ) ,  za radzców i opiekunów pań
stwa, aby nl/.yli młodemu Teodorowi (słabemu 
na ciele i duszy) brzemię zatrudnień kraiowyoli; 
młodemu Dymitrowi a matk| przeznaczył za 
dzielnicę miasto Uglicz, i powierzył iego w y 
chowanie samemu Bielskiemu, oświadczywszy 
podziękowanie wszystkim boiaroin i wojewo
dom; nazywa! ich swoiemi przyjaciółmi i współ
towarzyszami zawojowania państw niewiernych, 
zwycięztw odniesionych nad rycerzami Inflanc- 
kietni, nad Hanem i Sułtanem; zaklinał Teodo
ra, oby panował bogobojnie  z p r zy w ią za n iem  
i łaskawością ; radził mu i pięciu głównym wo
jewodom , aby unikali woyny z państwami chrze- 
ściańskicmi; mówił  o nieszczęsnych skutkach 
woyny litcwskicy i szwedzkicy, żałował wy-  
cięcaenia Kossyi, polecił zmnieyszyć podatki, 
uwolnić wszystkich więźniów, a nawet ieńców 
litewskich i niemieckich. Zdawało się, źc on 
w przygotowaniu do rozstania z tronem i świa*
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tern, chciał siępoicdnać z sumieniem, ludzkości.], 
i z Bogiem; orzeźwiał w duszy, będącey dotąd 
w upoieniu z fego, i pragnął ochronić młodego 
syna od zgubnych swoich obłąkań; zdawało 
się,  źe promień świętcy prawdy, przed drzwia
mi grobu, oświecił nakoniec to zmierzchłe i 
zimne serce, źe źal i na niego działał, gdy Anioł 
śmierci,  niewidzialnie przybył do niego z wie
ści.] o wieczności.....

Lecz natenczas, gdy milczał dwór w smut
ku pogrążony (albowiem każdego umierające
go monarchy, szczerze lub obłudnie dwór fału.  
i e ) ;  gdy miłość Chrześciańska rozczulała serce 
ludu; gdy, niepomni okrucieństw Jana, oby
watele stolicy o zdrowie iego modlili s ię ,  gdy 
takież modły słały za niego, nawet tamiliie bę
dące w  niełasce, wdowy i sieroty ludzi niewin
nie zabitych . . .  cóż 011 sam robił stoiąc u grobu? 
Natenczas, gdy się czuł lepiey,  kazał się prze
nosić w krześle do pokoiu, w którym leżały za
dziwiające skarby iego (755); oglądał koszto
wne kamienic> i 13 'Marca pokazywał ie z u- 
kontentownniem Anglikowi Gorseuszowi, usly 
znawcy opisuiąc mu przymioty brylantów i szma
ragdów  Damyż wiarę okropnemu opowie
dzeniu? Synowa, żona Teodora, przyszła do 
cierpiącego, chcąc go czule pocieszyć,  lecz u- 
ciekła z pogardą, t  powodu iego luhicźney bez-
wstydności (750)..... Czy pokutował grzesznik?
czy myślał o zbliżonym, strachem przenikają* 
cym sądzie Nay wyższego?

n .  i S M .
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i\. 1584. Już siły cierpiącego nikły; na inyśli padła 
pomroka: bez pamięci leżąc na łożu, Jan głośno 
wzywał do siebie zabitego syna, widział go
w w y o b r a ź n i ,  i rozmawiał z nim uprzcymic.....
Dnia 1. Marca zaczął się mieć Icpiey; w skut
ku ciepłey wanny, tak dalece, Żc rozkazał po
słowi litewskiemu natychmiast przybyć z !YTo- 
żayska do stolicy, i nazaiutrz (ieżeli Dorscuszo- 
wi wiarę d a m y ) ,  rzekł do Bielskiego (757): 
„Oświadcz astrologom, żc ich kara śmierci nie 
minie: dziś podług ich baśń miałem umrzeć,  
a ia się czuię daleko zdrowszym.” Itccz icszczc  
dzień nic upłynni:  odpowiedzieli mu astrologo
wie. Dla chorego znow u przygotowano wan
nę ,  w klórcy on około trzech godzin pobywszy,  
położył się na łóżku, wstał, kazał podać sza
chownicę,  i siedząc w szlafroku na pościeli, sam 
r0Mlav?ił szachy; chcąc grać z Bielskim  Na
głe upadł, i zamknął na zawsze powieki,  tym
czasem, gdy lekarze nacierali ciało iego spiry
tusami, metropolita dopełniaiąc zapewne dawno 
oświadczoną wolę Jana , czytał modlitwy ob
rzędu postrzyu nad umierającym, nazwanym
w  zakonie Jonaszem (758)....  W toy chwili głę.
boka cisza panowała w pałacu i s t o l i c y  : ocze
kiwano co będzie, nie ważąc się zapytać. Jan 
leżał iuż nio żywy, lecz ieszcze straszny dla sto- 
iąeycych przed nim dworaków, którzy długo 
nic wierzyli własnym oczom, i nie ogłaszali \qj 
€ °  bnierci. Ody zaś ich wyraz stanowczy:  
umai  ł m o n a rch a ! rozległ się w Krcinltt,
Jud westchnął głośno  czy dla tego, iak piszą,

390
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ic  zna? słabość Teodora , i lęka? się złych skut- n. i»S4- 
ków oncy dla krain, czyli tez płacąc chrzościay-
ską powinność żalu , nad monarchą zmarłym?....
Na trzeci dzień nastąpił wspaniały pogrzeb W cer
kwi ii. Michała; płynęły łzy ,  na twarzach wi- 
dno było smutek, a ziemia w cichości przyięła 
do swego łona trup Jana!. Przed sądem Bo
ga, milczał sąd ludzki , a dla współczesnych spa
dła na teatr żałosna : pamięć i groby pozostały 
dla potomstwa.

Między innemi ciężkiemi próbami losu, o* Prsywi -̂ 
prócz nieszczęść systematu dzielnic;oprócz larz-^*!)1,’*! 
ma Mogołów, Rossya musiała ieszcze doświad- m«***•*«- 
czyć srogości monarchy mordercy: utrzymała 
iednak zamiłowanie samowłatlztwa, albowiem 
wierzyła, ic  Bóg zsyła morowe powietrze,  trzę
sienie ziemi i tyranów; nie złamała żelaznego 
berła w ręku Jana, i dwadzieścia cztery lat zno
sząc ciemiężycicla , uzbrajała się tylko modlitwą 
i cierpliwością, aby w lepsze czasy, mieć Pio
tra Wielkiego, Katarzynę II. i Alexandra ( hi- 
storya nie lubi wymieniać żyiacycli). W  spania* 
fomyślnem upokorzeniu , cierpiący umierali pu
blicznie, iak (irccy w Termopilach , za oyczy* 
znę, wiarę i wierność, nicmyśląc nawet o bun
cie. Nadaremnie niektórzy historycy zagranicz
n i , uniewinniając okrucieństwo Jana pisali o 
buntach, niby przez niego uśmierzonych: bunty 
te były w istocie tylko w posępnym umyśle ca
ra, iak o tćm świadczą wszystkie nasze kroniki 
i papiery Stanu. Duchowieństwo,  bojarowie,  
i  obywatele znakomici, nie wy woły waliby zwie*

397
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n. ih;. rza zcsłobody nlexandrowskiey (759), gdyby za
myślali zdradę, o którą ich tak niesłusznie obwi-  
niauo iak i o czary. Nie, tygrys się napawał krwi* 
j a g n i ą t ,  a ofiary umieraiąo w niewinności, osia- 
tnicm weyrzcniem na nieszczęsną ziemię,  żąda
ły sprawiedliwości, i tkliwego wspomnienia od 
współczesnych i potomności.! 

por«J»»n». Pornimo wszystkie rozsądne tłómacsenia,  
ni«j«n« charakter Jana, bohatera cnoty w młodości,  nie-
t  inntmi 7 » •

»or.i»rc*-nasyconego mordercy w wieku dojrzałym i po
deszłym, iest dla umysłu zagadką, i w rzeczy 
samcy wahalibyśmy się wierzyć naypcwnicy- 
szym swoim podaniom, gdyby kroniki innych 
narodów nic stawiły nam równie zadziwiających 
przykładów; gdyby Kaligulo, w zór  monarchów  
i urągowisko , gdyby Neron wychowaniec mą
drego Seneki, prze d m io t  p r zy w ią za n ia  i wzgar  - 
d y ,  nie panowali w Bzy mic (760  ). Oni byli 
bałwochwalcami, lecz Ludwik XI był Chrześcia- 
ninem, lubo nie ustępował Janowi w okrucień
stwie i po wierzchów ncy pobożności, którą o- 
bydwa bezprawia swoie pokrywać usiłowali 
(761): obydwa pobożni z boiaźni, obydwa chci
wi krwi i lubieżni, nakształt azjatyckich i rzym
skich morderców. Wyrodki są za granicami 
praw, prawideł i zdań rozsądku: tc okropno 
ziawiska, tc błąkaiące się Ognie niepowściągli
wych namiętności, w kolei wieków rzucaią blask 
na bezdenność daiącey się* przypuścić rozpusty 
człowieka: drżyimy spoglądaiąo na to!, Zycio 
tyrana iest klęską dla ludzkości, lecz history* 

Kortyfei jeg0 pożyteczna dla panuiących i ludów.* wpa-
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iać pogardę złego, iest to wpaiać zamifowa* R. 1584. 

nie cnoty, a zaszczytem iest wieku f gdy dzieio- 
pis prawdą przejęty, w rządzie samówładnym 
może takiego władzcę wystawie publicznie, a- 
by iu£ nadal nic byfo do niego podobnych.!.  
Grobowce nie czuią, lecz źyiący lękają wiecz- 
nego przeklęstwa w dzieiach, które nic popra
wiane zbrodniarzy, uprzedzają niekiedy zbro
dnie,  zawsze mogące się obudzić,  albowiem 
dzikie namiętności, szerzą się nawet wśród wie
ków naypięknieyszey cywilizacyi ( 7 6 2 ) ,  na
kazując umysłowi milczeć,  lub niewolniczym 
głosem uniewinniać swoie szaleństwo.

Jan posiadał celuiacy rozsadek ( 7 6 3 ) ,  nie
■ . . . . . . . .  .  *** d ó b r # .ol)cy oświecenia i z n a i o m o s n ,  połączony z nie-Koitłe*„ 

pospolitym darem wysłowienia się, dla bezwtty*W 
dnego ulegania nayobrzydliwszym chuciom. Ma
jąc szczególną pamięć, umiał całą biblię, hi* 
storyę grecką, rzymską i naszą własną, aby 
nierozsądnie tłumaczyć ie na korzyść tyranii; 
chełpił się ze stałości i władzy nad sobą, umie
jąc głośno naśmiewać się w chwilach boiaźni i 
wewnętrzney niespokoyności (764); chełpił się 
z łaskawości i hoyności,  wzbogacaiąc ulubień
c ó w ,  majątkiem w niełasce będących boiarów 
i obywateli,  chełpił się ze sprawiedliwości, ka
rząc razem i z równein ukontentowaniem, za- 
sługi i zbrodnie;, chełpił się z ducha carskiego,  
i u tr z y m a n ia  honoru p o m n ą c e g o ,  kazawszy 
porąbać przysłanego s Persy i słonia,  który nie 
chciał przed nim uklęknąć, i srodze karząc bie- 
dnycli dworaków , którzy się waśyli lepiey od
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ii. i .ł;. panującego grać w szachy lub karty (705); cheł
pi! siy nakonicc z glębokiey modrości politycz- 
ncy, podług systeinatu i opok (766), z pewnym  
obojętnym wymiarem, wytępiając znakomite 
rodziny, iakoby niebezpieczne dla władzy pa- 
nuiącego, wynosząc na ich stopnic rodziny no- • 
w e ,  podłe,  i zgubny ryką sięgaiąc nawet przy- 
szycli wieków: albowiem zgraia donosicieli, 
potwarców , krouic.szników , przez niego ut wo
rzonych, iak chmura głód zapnwiadaiąccy sza
rańczy, znikła, lecz zostawiła złe nasienie w na
rodzie, i iezeli iarzmo Hatego upodliło duch 
łtossyan, zapewne panowanie Jana go nie pod
niosło.

lóccz oddaymy sprawiedliwość tyranowi : 
Jan w ostutecznościach nawet złego okazuie siy 
iakby odblaskiem wielkiego monarchy, gorli
wym i niezmordowanym , często przenikliwym 
w czynności m on arszy ,  chociaż lubiąc siy czy
sto porównać co do odwagi z Alc\andrcm ma
cedońskim ( 767 ), nie miał cienia nawet wa
leczności w duszy, był iednak zdobywcą; co 
do polityki sngranicżitcy, stosowałsię nayuważ- 
niey do wielkich zamiarów swoiego dziada , lu
bił  sprawiedliwość w sądach, sum czysto roz
strzygał sprawy, słuchał skarg, czytał każdy 
papier, wyrokował natychmiast, karał uciska- 
ia« ych lud , urzędników niesumiennych, lichwia
rzy, cieleśnie lub wstydem publicznym (ubra
wszy w bogatą odzież ,  kazał posadzić .w poiazd , 
i wozić hyclom z ulicy na ulicy); niccierpiaf 
obrzydłego pijaństwa (tylko ua Wielkanoc i na

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



401

Bozc Narodzenie wolno było ludowi biesiado
wać w karczmach, każdego innego dnia pija
nych wtrącano do więzienia). Nic cierpkjc 
śmiałego wyrzutu, niekiedy nawet nie cierpiał 
wyraźnego podchlebstwa; podamy na to do- 
wod. Wojewodowie  aijjźętn, Jozef Szczerba• 
*y ? 1 Jerzy Boratyński wykupieni przez cara 
* niewoli-. litewskiej,  pozyskali iego łaski, po- 
(larmiki, i byli zaproszeni aa obiad. Monarcha 
zapytywał ich o Litwie; Szczerbaty mówił praw
dę , Boratyński kłamał niesumiennie, zapewnia- 
i.-jc, źckról niema woyska ani twierdz, i drży 
przed imieniem Jana: „nieszczęśliwy królu,
rzeki spokoynic Jan kiwaitjc głow.-j, iak cię ża- 
ł u i ę !” i nagle schwyciwszy kiy , połamał go 
na drobno kawałki na Boratyńskim, dodairjc: 
„o to  masz bezwstydny za twoie wyraźne kłam
stwo (7(>8)!” ~ - Jan słynął z rozs.ylncy tolernn- 
cyi wyznań (wyjąwszy Moyźeszowc ) ,  cho
ciaż pozwolił  lulrom i ka lwinom mieć w Mo- 
skwie kościoły (7C9), w p ię ć  lat późnicy ka
zawszy spalić obydwa, lękai.jc się zgorszenia, 
lub słysząc o nieukoatentowaniu ludu: iednok 
nie zabraniał im zbierać się na modlitwy w do- 
macb pastorów ; lubił wieść spóry z uczonemi 
nicnicami o wierze, i znosił przeciwności: i tak 
( w  1570 roku) w pałacu na Kremlu, miał u- 
roczysty spór z teologiem luterskim Botcitą,  
przelconywniąc go o heretyi: Boteita siedział 
na niieyscu wznjesionćtn, kosztownemi kobicr- 
cami okrytym j mówił śmiało, stai.jc w obronie 
dogmatów wyznania aORtboitklcgO, j .*t 

Toin IX.
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li. im*4. zadowolnicnie cara, i napisał księgę o tey cic- 
kawey rozm o w ie  (770). Kaznodzicia niemiec
k i ,  Kaspar, dla dogodzenia Janowi ochrzcił się 
>v M o s k w i e  podług obrzędów kościoła nasze
go, i wraz z carem, ku nieukontentowaniu swo
ich rodaków, żartował z lutra (771) ;  iednak ża
den z nich nic uskarżał się na ucisk: oni mie
szkali spokoyiiie w Moskwie, w nowcy slobo- 
dzic niemicckicy, zbogacai.jc się z rzemiosł i 
sztuk. — Jan cenił sztuki i nauki lubiąc oświe
conych cudzoziemców: nie założył akademii,  
lecz dopomógł do oświaty publiczney , przez 
pomnożen ie  szkół cerkiewnych, w których świec
cy nawet uczyli się ięzyka, wiary, a nawet i hi- 
story i (772),  oddzielnie gotui/jc się do urzędów 
publicznych, na wstyd boiarorn, którzy ieszeze 
nie wszyscy pisać wtenczas umieli ( 773)» Na- 
konicc Jan znakomitym iest w historyi, iako 
prawodawca, i urz.pltieiel państwa, 

j.,,,,,/, Niepodległa wątpliwości,  że wielki Jan III 
.iziriri wydqwszy prawo cywilne,  urządził także rożne 
i.i«ww. dekasteryc dla większcy działalności samowła

dnego rz.|du: prócz staroży tney rudy boiarskiey, 
w  sprawach owoczcsnych zachodzi wzmianka o 
izbie jkarbowey i urzędach (7 7 4 ) ,  nic wię- 
eey n iewierny;  daleko iednak pewnieysze i 
w iarogodnicysze wiadomości,  mamy o w i c i u  

Lnkatta- dckastcryach i mieyscaeh sadowych, będących 
w Moskwie za panowania Jana IV, Główne u- 
rzędy, czyli Czet)  nazywały się poselskim, urzę
d o w y m ,  przedinieyskim, i kazańskim: pier
wszy zwykle zarządzał sprawami zagraniczne-

r j •.
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ini ,  czyli dyplomatycznemi, drugi w o y s k o w e - lSS<- 
roi, trzeci ziemiami rozdanemi urzędnikom i 
dzieciom bojarskim za ich zasługę, czwarty spra
wami królestwa kazańskiego, astrachańskiego, 
sybirskiego i wszystkie)) miast wołgskich; pier
wsze trzy urzędy, prócz pomicnionych obowiąz
ków,  zatrudniały się także roztrząsaniem spraw 
w miastach prowincyonalnycb ( 775) :  mięsza- 
nina okropna!.  Skargi, proccssa, śledztwa,  
przechodziły do nich zprowincyi,  gdzie radzi- 
Ji i wyrokowali namiestnicy ze swemi tywuna-  
mi i starostami, którym dopomagali setnicy i 
dziesiętnicy po powiatach, z urzędu zaś, w któ
rym nayznakomitsi członkowie kraiu zasiadali, 
każda sprawa kryminalna wielkiej wagi,  a na
wet cywilna, przechodziła dorady boiarskiey, 
tak, żje bez utwierdzenia cara , nikt nie był ska
rany śmiercią, nikt pozbawiony majątku (77(i).
'I ylko namiestnicy smoleńscy, pskowscy, no
wogrodzcy i kazańscy, prawic co rok odmie
niani, mogli w rasach nadzwyczaynych karać 
zbrodniarzy (777). Nowe prawa, urządzenia 
i podatki, były  ogłaszane przez urzędy. W ła 
sność czyli maiętność cara, do którey liczne 
miasta należały, miała zwierzchnictwo odzie!- 
lic. Prócz tego, są ieszcze wymienione Jzby  
(czyli  także urzędy ): strzelecka i iamska , pa- 
Tacowa, skarbowa, rozboyna, dwór ziemski* 
azyli administracya Moskwy, wielki pobór czyli 
skarb państwa, izba broni, żywności i sąd chło.  
p i ,  w którym roztrząsane były spory podda
nych (778), X'ak w tych, iako też w p ro w in -
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n. cyonalnych urzędach, czyli sądach, główny za- 
i>yłiirt'°do"̂ ®̂ d mieli diacy umiejący pismo, używani tak- 

że do spraw poselskich, i podczas oblężeń, dla 
pisania i do rady, ku zawiści i nicukontontowa- 
niu szlachty woyskowcy ( 779).  Urnieiąc nio 
tylko czytać i pisać lepiey od innych , lecz też 
gruutownic znniąc prawa, podania i obrzędy,  
diacy czyli osoby urzędowe, stanowili oddziel
ny stopień sług kraiowych, byli niżsi od dwo
rzan, a wyżsi odludzi bogatych czyli pospoli
tych dzieci boiarskich, oraz gości czyli kupców  
znakomitych, a d iacy  s t a n u ,  ustępowali tylko 
w godności,  radzcom państwa, to iest hoiarom,  

nu"iiUy'okoluiczym * i nowym dw o rza n o m  r a d y  y wpro
wadzonym przez Jana w 1572 roku, ( 7 8 0 )  dla 
zamieszczenia w radzie urzędników celujących 
rozsądkiem, chociaż nie znakomitych z urodze
nia: albowiem pomimo wszystkie nadużycia 
władzy nieograniczoney, on szanował niekiedy 
zwyczaic starożync; naprzykfad, nie chciał zro- 
l»ić boiarcm serdecznego ulubieńca swego JYla- 
luty Skuratowa, obawiaiąc się, aby przez to 
nic poniżył tny wysokiey godności , tak pręd- 
Kiem wyniesieniem człowieka źle urodzonego.  
Pomnożywszy liczbę urzędników, i dawszy im 
większe znaczenie w urządzeniu państwa, Jan 
iako biegły władzca utworzył ieszcze nowe sto- 

mi P“ *c znaczenia dla dworzan i xiążąt, podzieli- 
x T u l - ' T5/,y tamtych na dwa stopnie, to iest na dwo-  

rzan w yższych  i młodszych  (781 ) t tych zaś,  
na xiążąt prostych i sług; do rzędu zaś dwora- 

Sminicy. k ó w , dodał stolników  , którzy służąc do stołu
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monarszego, odbywali takie powinności woysko- n I5s;. 
w e ,  będąc znakomitszemi od dworzan młod
szych. Mówiliśmy o urządzeniu woyska, pod.i  ^ d ^  
czas tych czynnych rządów ( 7 82 ) :  Jan przez "'̂ uTTr. 
gnuśnośćswoie wstydząc chorągwie nasze W po- 
lu,  zostawił Kossyi woysko, iak iego dotąd nic 
raiala, to iest: lepiey urządzone i hitnieysze,  
iak dawniey ; zniszczył sławnieyszych woicwo-  
dów , lecz nie wytępił poświęcenia się woyska,  
które waleczność swoię nayhard/.iey okazywa
ło podczas nieszczęść, tak dalece, źc nieśmier
telny nioprzyiaciel nasz Iłatory, z podziwianiem 
opowiadał Possewinowi,  iak oni podczas obro
ny miast, nie myślą ożyciu:  z zimną krwią sta- 
ią na micyscu zabitych, lub wyniesionych na po
wietrze w skutek wyrwania podkopu, i miey- 
sce uszkodzone piersią w łasną zasłanianią; dzień 
i noc walcząc, iedząsuchy chich, umicraią z gło
du, lecz nic poddaią się, i e b y  nic z d r a d z i ć  ca 
ra  m o n a r c h y ; iak same n i e w i a s t y  odważnie 
dziabną, gasząc ogień l u b  z  wierzchołka murów 
rzucaiąo drzewa i kamienie na nieprzyjaciół. —
W  polu zaś ci żołnierze wierni oyozyinie  swo-  
icy ,  celowali, ieżeli nicbicglością, to przynay- 
mnicy cudowną cierpliwością, znosząc mrozy, 
niepogody i zamiecie , pod Jekkietni namiota
mi z tnicysca na inicyscc przcwoźoncmi (783).
W noydaWnicysiych księgach urzędowych byli 
tylko wzmiankowani woiewodowie: w owocne*
•uyeh zaś, są także wymienieni naczelnicy, czyli 
dowódzoy oddziałów,  którzy wraz z tamtemi 
za każdcnczyu byli carowi odpowiedzialni (78 i).
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n. 1584. Jan iakośmy powiedzieli , dopełnił w sądo-
Prawa wnikit swoim prawa cywilne dziada, wyłączy

wszy nowe prawa, bez odmiany systeinatu i 
ducha dawnych. Dziad zakazuje sędziom prze- 
dayności: wnuk przeznacza ciężką karę pienię
żną za to wykroczenie, i za rozmyślną niesłu
szność ( 7 3 5 ) ,  nicrozmyślną tylko bez kary zo
stawia: diaków fałszerzy wtrącano do więzie
nia , podiaczycli bito knutem. Skrzywdzeni  
przez namiestnika powinni byli skarżyć się  
przy odmienieniu go (786J, lecz potwarcy byli 
karani cieleśnie, i prócz tego ponosili karę pie
niężną za wyrządzoną niesławę. Opłaty sądo
we i skarbowe, nic b y ł y  powiększono, chociaż 
cena pieniędzy nieco spadła ( w  1557 roku li
czono w rublu 16 szylingów i 8 pensów, w 1582 
około trzech s ta rych  z ło tych  p o ls k ic h , za pa

c i a n i -  nowania Teodora syna Janowego, iedną mar
kę ("787), a na początku XVII wieku dwa talary 
bite, i dziesięć dongów). Processa były rozstrzyga
n e ,  iak dotąd, to iest: świadectwami, przysię
gą, lub pojedynkiem, proccssa zaśHossyan z cu
dzoziemcami losem :  czyy los wyciągnięty był  
w sądzie, ten by ł  uznany prawym (78H). Diak 
zapisywał sprawę, a starostowie i przysięgli pod
pisywali kartę. W  razie zgody, którey zawsze 
życzył prawodawca , proccssuiący się zawsze 
wolni byli od opłaty (7 8 9 ) .  Względem obwi
nionego o kradzież wywiadywano się u sąsia
d ów ,  lub robiono przegląd: gdy obwinio-  

* ny powszechnie za złego hyf miany, mordowa,  
no go i na zawsze wtrącano do więzienia, ieżeli
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nie przycnawał się do winy;  znanego zaś z do- R*t5S(. 
brego postępowania sadzono podług praw (790).
Kary pozostały dawnieysze: iako to: chłosta , 
ta pierwszy kradzież , śmierć za drugą; byli ka
rani śmiercią: zabóyca, zdrayca, przekonany o 
poddanie miasta, zbrodniarz cerkiewny i głó
wny (791) ,  podpalacz, zbóyca, fałszerz, a na
wet  oszut i potwarca (792). Potwarzom powo
da nie wierzono bez świadectwa piętnastu lub 
dwudziestu szlachetnych obywateli. Podręcz
ni urzędnicy namiestników, nic mogli nikogo 
związać lub okuć bez wiedzy starostów i przy- 
sięinych (793). Widziemy tu więccy ostroż
ności , więcey szacunku dla ludzkości, iak w pra
wach Jana III. Ustawy cywilne sądownika, 
są także zupełnicysze i dokfadnieyszc: naprzy- 
k ład , iuż w nim rozróżniano maiątek spadko
wy od kupionego: tamten wrazić sprzedaży lub 
zastawu, krewni mogli wykupić w przeciągu o- 
znaczoncgo czasu, ieżeli prawa sprzedaży wic- 
czystcy w obec świadków nie podpisali; do
wiódłszy , że ten inaiątek. nie kosztuie warto
ści , w wywłaszczeniu oznaczoney, wypłacali 
za niego cenę istotną ( 794).  Lecz maiątek na
byty nie doznawał tego przywileiu.—  Rewcr- 
sa nie były przyiętc bez pieczęci boiara i pod
pisu diaka : od czego postanowiona była opłata 
( 795).  W  proccssach pieniężnych wypadało 
zawsze zasięgać wiadomości w księgach admi
nistracyjnych ( 7 9 6 ) ,  w których pomieszczone 
były imiona, maiątek obywateli , i podatek przez 
nich do skarbu wuicsiony : ieden exemplarz tych
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u. 15«4. ksijg zachowany był w urzędzie moskiewskim,  
drugi w ręku urzędników mieyacowych, staro
stów i przysńęzny.ch. Zadanie przechodzące war
tość maijtku , poczytywane było za występek  
p ow od ow i . -  Prawodawca sz an ui jC  prawa pa
nów we względzie poddaństwa ludu, czyli chło- 
p ó w , doda! do starożytnych postanowień, ze 
dzieci, sługi zaprzedanego, przed iego poddań
stwem urodzone, są wolne; ze klucznicy itywuno-  
wic wieyscy bez szczególnego i dokładnego pra
wa poddaństwa nic s.j poddaucmi; źe oycicc i 
matka wstąpiwszy do zakonu, utracaij prawo 
zaprzedawauia swych dzieci; źe poźyezaijcy 
nie mogj l>rać w zastaw dłużników, którzy im 
tylko procenta opłacać s.j obowiązani; gdyby  
zaś którego wzięli do swego domu, i do niewól,  
niczey posługi użyli ,  a ten człowiek uciekł na
wet skradłszy gospodarza, natenczas gospodarz 
niema prawa pozwania go d o s jd u ,  i sprawie
dliwości nic otrzyma; żc dzieci boiarów i icli 
potomstwa na zawsze s.j wolne od poddaństwa 
( 797 ). Ciar potwierdza!jo prawo puszczonych 
na wolność, polecił,  aby te uwolnienia były  
dawane w Moskwie,  Nowogrodzie i l*»kowio, 
z pieczęcij boiarów lub namiestników, inaesey, 
gdyby nawet rękj panów były pisano, źaducy 
wugi nie m a i j .—  W  prawic o wolnóm prze
noszeniu się poddanych ze wsi tlo wsi powie
dziano, żeoni prócz zwyczayney opłaty za dom,  
powinni ieszcze opłacić panu wozowego dwa  
ałtyny od domu, i ieźcli zostawili zboże na po
lu,  po zebraniu go, płacj także panu dwa ałtyny,*
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że iin na zawsze służy prawo zaprzedawania się R. 1514. 
w  poddaństwo panom ( 798). — Stosownie do 
starożytnych zwyczajów, car potwierdził sąd 
biskupi; utrzymał bisk upie prawo wyrokowa
nia względem kapłanów, diakonów, mnichów,  
i starych w d ó w ,  które maią utrzymanie od cer
k w i ,  ubogim pozwolił ,  a handlującym zakazał 
mięszkać w klasztorach (799 ) .  Postanowienie 
względem kupna dopełniają następujące arty
kuły: 1) „Nic  wolno nic kupić na targu, lub ze 
sklepu bez poręki. 2 ) Każdy kupiony koń ma 
być tegoż dnia ocechowany przez cechmistrza 
carskiego i zapisany w księgę, dla uniknienia spo
rów , za opłat.] dwóch dengów doknssy: prze- 
stępuiący to postanowienie, ponosi karę nay- 
mnicy dwa ruble wynoszącą ( 8 0 0 , ) .— Wspo-  
mniemy ieszeze o nowem prawie względem 
zhańbienia: płacono za nie dzieciom bojarskim 
stosownie do ich dochodów lub żołdu, a dia
kom pałacowym, stosownie do postanowienia 
monarchy; gościowi,  czyli znakomitemu kup- 
cowi 50 rubli, handlującym na przedmieściach, 
średnim i dobrym sługom boiarów 5 rubl i ,  
gminowi i poddanym po rublu, niewiastom zaś 
zawsze dwa razy tyle co m ężom , na dowód  
szczególnego szacunku dla honoru płci sła- 
bcy (801).

Powiedziawszy przy końcu sądownika, żc 
prawa i ego nie tyczą spraw dawnych,  i wyro
ków dawnieyszych nie odmieniają, chociaż je
szcze wykonywane nie s ą ; żc nowe zdarzenia 
mogą zayść w sądach, i być powodem now ych  

T o m  I X . 52
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n. 1514 postanowień, które do tych praw cywilnych  
przyłączone zostaną. Ja„ otj 15̂ >0 do 1380 ro
ku wydawał różne dopełniające ukazy, ważne  
przy o wczesuj t li okolicznościach państwa: od
mieniwszy ( w  1350 roku) iądwe opłaty (802) ,  
na mieyscc tych , przeznaczył żołd namiestni
kom , w łoży ł  ogólny podatek na miasta i wło-  
ście, polecił roztrząsać sprawy kryminalne sę
dziom wybranym przez obywateli i mieszkań
ców wsi ,  naczolników, starostów i setników;  
zakazał poiedynków sądowych we wszelkich 
zdarzeniach, gdzie można było załatwić spra
w ę  świadectwami lub przysięgą (80J.)-; to iest: 
zmszył  na zawsze ten starożytny zwyezay z cza
sów rycerstwa i niewiadomości, polecił świad
ków fałszywych bić knutem, i obciążył ich wie l
ką karą pieniężną; dodał oraz do statutu nastę
pujące artykuły: I ) , , leżeli w proseasie, świad
kowie różnią się w zdaniu, iedni mówią za po
w od em ,  a drudzy za pozwanym, natenczas wia
ra ma być dana większości g łosow, których rna 
być  50 łub 0 0 ; ieżeli liczba głosów będzie r ó w 
na, poszukiwania w sprawie ponowić należy, i 
w tym celu przywoływać ludzi z  wsi sąsiedzkich 
dl.i przekonania się o prawdzie, świadectwo  
pięciu lub szeflciu ludzi, mało *« sprawą obez
nanych, niciest dostatcczućm do obwinienia, lecz 
świadectwo bojara, diaka, lub urzędnika, W każ- 
tłem zdarzeniu za wiarogodne uznane być po
winno. Jeżeli powótl i pozwany odwohiią się 
do iedney osoby, natenczas iey zeznanie o praw
dzie stanowi. Za fałszywe świadectwo ludzi do
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boiarów i dworzan należących, ich panowie n. 1584- 
wpadaią w niełaskę cara, lecz ieżeh sani icłjrp.m, 
o*fałszu cora uwiadomi, zostaic niewinnym;
Główną powinnością starostów , iest zapobie
gać oszukaństwu i spiknieniu się w zeznaniach; 
w razie nieostrożności, przedayności, lub intc- 
ressowania, ze strony tych obranych urzędni
k ó w ,  ulegaią oni nicmifosierncy karze (801,).
2 )  Jeżeli pan poszukiwać będzie naUŚytości na 
osobie wolnego człowieka, który służąc mu bez 
zaprzedania się, opuścił go lub nawet tahmnie  
uciekł z domu,  natenczas sprawiedliwości ino 
Otrzyma, albowiem on przez gniew mógł spo
twarzyć niewinnego sługę,  którego trzymał 
w  poddaństwie niesłusznie i nieostrożnie. 3 )  
Chłop uwolniony, iuż nie powinien służyć u da*- 
wnego pana, inaozey uwolnienie iego nie ma 
mieysen. A ) Jeżeli pan przywłaszcza sobie ko
go za niewolnika, a ten udowodniaiąo swoią 
wolność,  zostanie oddany na po rękę i ucieknie,  
natenczas poręczyciel,  prócz innych opłat, po
wodowi płaci za niego cztery ruble. 5 )  Kto- 
by napisał fałszywą kartę poddaństwa, na oso
bę człowieka wolnego, będzie karany śmiercią.
6 )  Jeniec,  może być poddanym, lecz ze śmier
cią pana zostaie uwolniony; dzieci zaś iego za
wsze są wolne ,  icśeti j*ię nie ożenił z poddaną,  
lub w poddaństwo ią zaprzedał. Ochrzczeni cu
dzoziemcy, mogą się zaprzedać, lecz tylko za 
wiedzą kussyera monarszego, i natenczas ieźcb 
w służbie montrszey nic zostaią (HOó). 7 ) U°  
wyexck wowaniu sta rubli długu, p r z e z n a c z a  sic
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ii 1584- termin iednego miesiąca, od zostai.jccgo w służ
bie dwóch mieeiycy,poczćm niepłacęcy osobiście 
z o s ta ie  wydany p o w o d o w i , dopóki się nie wyku
pi,  lecz nie w wieczne poddaństwo ( HOG) ” . 
To  svycxekwo»vanie dliiKu, p r a w c ie tn  r.wanc, 
odbywało się w następni.-jcy sposób ; Dozorca 
wyprowadza! dłużnika obnażonego / .butów na 
ulicę, do drzwi i zby  s ą d o w c y , i podczas agito
wania si^ sprawy, bit knutem po gołey nodze ,  
niekiedy bardzo mocno, aż dopóki sędziowie do 
domów roziezdzać się nie zaczęli (807): zwy-  
czay to azyalycki zmieniony przez Piotra Wieb* 
kiego. — 8 )  „Od ludzi będących w służbie , 
dawne długi mai) być cxckwowane w przecią
gu lat pięciu (od 1538 do 15G3 roku) bes liohwy,  
a nowe z połowy procentu czyli po dziesięć od 
sta ("808): albowiem monarcha zmienia na za
wsze,  dawnieyszy uci.jżliwy procent ( po 20 od 
100).  0 )  Rxekwowanie na rzecz skarbu nie
zmienne iest dla wszystkich, i ma być punktual
n e ,  lecz bez procentu (809). 10) Kto nic w y 
kupi położonego zastawu na terminie, tego na
leży uwiadomić, żc termin upłyń.)!, i przedłu
żyć mu prawo wykupienia na tydzień lub dwa  
tygodnie; leżeliby i potem nio wykupił ,  nale
ży odnieść zakład do starosty i przysiężnych, 
sprzedać go w o b e c  godnych świadków, ode
brać dług z procentami,  a resztę oddać dłużni
kowi,  gdyby zaś pieniędzy ze sprzedaży wyni
kłych, mc wystarczało na wykupienie zastawu, 
to, co brakować będzie, wyexckwować na dłuż
niku (810) .  119 Pożyczai.jcy powód,  nic po-
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trzebuic rewersu, ieżeli pozwany zezna w są- n 
dzic,  że iest iego dłużnikiem. 12 )̂ Wielu da
ło w zastaw swoic maiątki dla tego, aby poży- 
czaiący pieniądze zamiast płacenia procentów,  
uprawiali ziemię i zasiewali zboże: dla ulżenia 
dłużników, poleca się , aby powrócili wszyst
kie tego rodzniu ziemie, z obowiązkiem nic 
sprzedawania nikomu, i w przeciągli pięciu lat, 
wierzycie l i  swoich zaspokoili, w razie zaś nic* 
wypłacenia , na nowo maiątek w ich ręce prze
chodzi (811 ).” W  tym ukazie iest mowa o 
księgach wicczystyoh majątków, dziedzicznych 
i zastawnych, które to księgi u diaków były  
złożone.— 13) „Jeżeli żona, umierając, zapi
sze mężowi s worem u maiątek , testament tak i 
iest nieważny: albowiem żona iest w woli męża, 
co mąż każe iey pisać, to ona napisze. 14)  Pole
ca się wkładać epitemię na Chrześcian, którzy 
będąc ieiicnmi lub niewolnikami, uciekną, da
wszy przysięgę , że się abiegostwa nic dopu
szczą: albowiem krzywoprzysięstwo iest grze
chem śmiertelnym, i lepiey umrzeć,  niż zła
mać przysięyę.— 1 5 )  Powód i pozwany, nie 
mieszkający w Moskwie, maią być sądzeni w sto. 
l i cy , u kassycrów cara, ieżeli są nie s  iednego 
miasta, ieżeli zaś z iednego, odesłani zostaną do 
właściwego namiestnika w sprawach ziemskich, w  
kryminalnych zaś, powinni być sądzeni wmicy-  
scu popełnioncy zbrodni (812) .— 1C) W s i o .
licy niema być wykonaną kara śmierci, lub kara 
publiczna w dniu wielkiego żałobnego obcho
du, 6<>y metropolita iest na obicdzic u monarchy.’

1 S S 4 -
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n.1514. Z ‘kazawszy duchowieństwu kupować maiątków 
nieruchomych bez wiedzy cara (813) ,  Jan po- 
lecif w tyc|v dopełnieniach sądownika, odebrać 
}>iskii|>oii» i klasztorom wszystkie maiątki skar
bow e i ry tumska, ktorc oni niesłusznie posie
dli ,  podczas burźliwcy władzy boiarów (814>  
„ Mnisi ( pisał do biskupa kazańskiego Jerze- 
g o ) ,  powinni uprawiać nie ziemią, lecz se rca ,  
zasiewać nie zboże,  lecz i łowa Boskie,  dzie- 
dzidzić nie wsie,  lecz królestwo niebieskie-..- 
W ielu  biskupów naszych myśli o doczesności  
więcey, niż o kościele ( 8 1 3 ) .  W  taki sposób 
myśl.-jc Jan, śmiclcy niż dziad iego wzbogaci!  
skarb własnością milczącego duchowieństwa. !

Od tego czasu nowy sądownik był powsze
chną księgą praw dla Rossy i ,  aż do panowania 
Alcxego Midiayłowicza, prócz tego Jan dawał  
zwierzchnictwom na prowincyach, rozkazy ad
ministracyjne i h u b n e : pierwsze stanowiły
o dochodach, prawach i powinnościach namies t
ników i innych urzędników carskich, i obcy-  
inowafy w sobie ważnieys/.e artykuły kryminal
ne sądownika , łącznie z niektóremi prywatna* 
mi czyli wyłączucini postanowieniami. W io- 
dnym z takowych rozkazów, danych mieszkań-- 
com kolmogórskiin w 1557 roku, powiedziano, 
żc car uwalnia ich od sądu namiestników, pod 
wot unkicm, aby wnosili corocznie do kassy po 
20 rubli od sochy, t<» iest, od 64 domów (816) ; 
żc naczelnicy dźwińscy, celem zniszczenia kra
dzieży, rozbojów, piianstwa i potworzy, po
winni wybierać setników, pięćdziesiątników *

*
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i dziesiętników, którzy odpowiedzialni są za R. t5t .̂ 
bezpieczeństwo i porządek w swoich oddziałach, 
ze ieżeli naczelnicy, tryli sędziowie publiczni, 
powazjj się nadużyć zaufania obywateli ,  uciskać 
lud, albo być przedaynami, zostaną karani śmier
cią; żc wszystkie sprawy indagacyiuc luli sado
w e  zapisywane będą przez diaków ziemskich,
Żc Diwinianom wolno odmieniać sędziów, lecz 
w takićm zdarzeniu, powinni obranych przysyłać 
do Moskwy, dla wykonania przysięgi przed dia
kiem monarszym, na zachowanie sprawiedliwo
ści. W  drugim także administracyiuym dyplo
macie , przeznaczony iest wymiar do in ów , po
koi ,  lodowni,  i wszystkiego co obywnte po
winni byli zbudować dla namiestników i tywu-  
nów ( 8 1 7 ) ,  wyraz huba  w starożytnym nie- 
inieckićm prawodawstwie znaczy! woytostwo, a 
w  naszein włość czyli gminę (818). Dyploma
ta liubnc były dawane sędziom powiatowym , 
i zawierały w sobie same tylko prawa krymi
nalne; w nich było polecano starostom przy- 
siężnym gminy i diakom , aby zaczynali swą  
czynność od przekonania się na mieyscu, czyli 
ziazdu ze znakomitszemi mieszkańcami w ło ś c i ; 
iako to :  zxiążętami, dziećmi boiarskicmi, ar* 
chiinandrytarni, przcłożonemi klasztorów, ka
płanami i pełnomocnikami knżdcy i c y / j  czyli 
części ( 8 1 9 ) ,  a ci ostatni winni byli pod przy
sięgą wyznać im wszystkich złodzieiów i z łych  
hult l .  Zeznania te zapisywane były w księgę; 
obwinionych oddawano pod sąd i indagowano'  
ich maiątek był opisywany dla zaspokojenia po-
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a. 1M4- zywaiących; kto przyznawał się do winy. ten 
był  karany podług sądownika; kto zaś zapie
rał, nic mogąc być przekonany pewnemi świa
dectwami, i dawał za siebie przyzwoitą porę- 
kę , ten byl uwolniony; zupełnie zaś nieprze- 
kouanych, lecz bardzo podeyrzanych wtrącano 
na zawsze do więzienia. Kto usilnie starał się 
uniewinnić człowieka będącego pod sądem kry
minalnym, ten majątkiem i życiem odpowia
dał za przyszłe iego zbrodnie. Usiłując, dla 
spokoyności szlachetnych obywateli ,  zbrodnia
rzy poskromić, Jan wołał r.iczey być okrutnym 
i.ik słabym, przeciw nowemu zdaniu krymi
nalnego rossyiskiego prawodawstwa: żo lcpicy 

.dziesięciu winnych bez kary zostawić,* iak Je
dnego niewinnego ukarać. 

rr«4<u«- Od tych urządzeń cywilnych przeydźiny 
(ł°  kościelnych, równie godnych pamięci. Wspo-  

'minaliśmy o soborze moskiewskim 1551 roku 
( 820,); podaymy teraz waźnieysze czyli cieka
wsze onego postanowienia. Stosownie do roz
kazu Jana, biskupi postanowili: — , , I )  w Mo
skwie i w cafćm państwie maią być dyecezalni 
starostowie i dziesiętnicy wybierani z grona lep
szych kapłanów dla dozoru służby cerkiewney  
i dokładnego wypełniania świętych iey obrzę
d ó w ,  oraz dla dozorowania nad prowadzeniem 
się duchownych, którzy powinni nauczać lu
dzi, słowem i czyn em .— Zakaźnie się su
r o w o ,  aby w księgach cerkiewnych nie było  
omyłek,  i aby obrazy były kopiowane ze Stu. 
roźytnych greckich, albo tych, które mulowuj

4 1 6
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Andrsey Uul)lóvv (  821 )  , i inni znakomici ar- n. 13?;. 
tyści. I«j świętą powinnością, maił się trudnić 
sprni tylko Imlzic uznani od monarchy i bisku
pów 7.a godnych tęgo zaszczytu , nic tylko przez 
swoi,} biegłość, lecz przez życie nieposzlakowa
ne:  nagród.} zaś ich ma być powszechny szacu
nek !” Nastypuń] przepisy o dzwonieniu, śpie
w ie ,  liturgii, i utr z ni i nieszporach, gdzie po
wiedz iano :  „ I )  Niewolno żadnemu z x i } ż } t ,  
panów, i wszystkich dobrych Cdirz'ścian wcho
dzić do cerkwi z głową nakrytą, lub w sukniach 
muzułmańskich. Nic wolno przynosić na ołtarz 
piwa, miodu, lub chicha, w y i}wszy praskui ki.
Ustaic na zawsze niedorzeczny zwyczay kładze
nia na ołtarzu tak zwanych koszu lek , w których 
się rodr..} dzieci (822). 4) Nadużycia i zgorszenia s.} 
zgubę obyczaiów duchowieństwa. Cóż widziemy 
w klasztorach? ludzie szukaię w nich nie zbawie
nia duszy, lecz spokoyności i rozkoszy ciafa (823). 
Arclmmmdryci i przełożeni klasztorów nie zna- 
i.} stołu z braci.}, przyimuię przyiaciół świec
kich w swoich celach; mnisi trzy mai.} u siebie 
dzieci i młodzieńców, przyiruuię bez wstydu 
niewiasty i dziewice,  biesiaduię i nustosz.} wsie 
klasztorne. Odt}d uia być w klasztorach ieden 
obiad dla wszystkich, mnisi mai} oddalić wszy
stkich młodych służęcych (821) ,  nic wpuszczać 
kobiet ,  nie trzymać wina, ani tnocnych mio
dów ; nie ieździć dla zabawy po wsiach i mia
stach. 1’rzestępuięcy ma być oduczony od każ- 
dcy cerkwi. To prawo umiarkowania, wstrze
mięźliwości i niewinności, służy zarówno dla 

Tom  IX.  53

4 1 7
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n i wszelkiego stanu duchownych: kapłanów, dya- 
konów i bractwa.— 5 )  Klasztory, w docho
dy i włości bogate , nie wstydzą się żądać jał
mużny oc! monarchy : odtąd nio powinni mu do
kuczać.— C) Biskupi i klasztory mogą rolnikom 
i obywatelom wypożyczać pieniądze, lecz bez 
żadney lichwy. -  7 ) Miłosierdzie Chrześciaó-
skie urządziło w wielu inieyscach szpitale dla 
chorych i starców, a nadużycie wprowadziło  
do nich młodych i zdrowych próżniaków: ci 
maią hyc wygnani, a na ich mieyscc powrócc-  
jti tamci, stosownie do'zamiaru dobroczyńców;  
dozor wszystkich szpitalów ma być powierzony  
dobrym kapłanem, ludziom micyskiin i przy- 
sięinyrn (825) .— Wielu mnichów, zakonnic i 
świeckich chełpi się z iakichś nadprzyrodzonych 
słów i proroctwa, błąka się z rnieysca na iniey- 
sce zeświętemi obrazami, żądaiąc pieniędzy na 
zbudowanie cerkwi,  nieprzyzwoicie i nieszla
chetnie z podziwicnicm cudzoziemców: poleca 
się odtąd przeczytać na inieyscach publicznych 
rozkaz monarchy, że takowe zgorszenia inicy- 
sca nie maią: gdyby zaś to włóczęgów nic po
wściągnęło, wypędzić ich, a obrazy oddać do 
c erk w i .— 0 )  Starożytne kościoły podlegaią 
spustoszeniu, nowe wszędzie się wznoszą, nio 
z przywiązania do wiary , lecz z próżności, i 
wkrótce także upndaią z braku kapłanów, obra
zów i ksiąg. Widzicmy ieszcze inne z ł e : próż
niacy uciekaią z klasztorów, Zakładuią pustelnic 
Yf lasach, i dokuczaią Chrzcścianom o zasiłek 
pieniężny. Monarcha polecił biskupom, aby im to
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wzbronił , bez oddzielnego ścisłego rozpoznania 
(82o). JO) Parafianie wybierają kapłanów i 
diakonów .* kapłani powinni być przynaymniey 
trzydziestu, a diakonowio dwudziestu pięciu 
Jal wieku, moralnego prowadzenia s ię ,  utnie
m y  czytać i pisać: który z nich źle czyta i pi
sze,  tern ma być odsyłany do szkół,  które teraz 
vve wszystkich miastach s.j zaprowadzone. O- 
liieraiący daic metropolicie i biskupem, to tyl
k o ,  co iest przepisanej kapłan rubla moskiew- 
skiey monety i grzywnę za błogosławieństwo, 
dyakon połowę (827). Stosownie do postano
wienia wielkich xiązqt Jana lłazylcwicza i syna 
iego ,  biorący ś lub,  daią altyna , za drugi ślub 
dwa razy tyle ,  za trzeci cztery aftyny; lecz 
chrzest, spowiedź, kominunia, pogrzeb, maia 
być bez źadney zapłaty. Nikomu z należących 
do cerkwi nic wolno nosić niewłaśeiwey sukni* 
Każdy powinien mieć swoi.j, żołnierz i tysięcz
ni k , kupiec i rzemieślnik ( 8 2 8 ) ,  a sługa cer
kwi powiriieuźc zdobić s ię  złotem i perłami, 
plecionkami lub bałtami, iak niewiasta i1 na prze- 
łożonych klasztorów i archimandrylów wybiera 
biskup, a car potwierdza wybór. Na nowo sic 
zakaźnie, wdowcom kapłanom i dyakoiioiu , 
odbywać święte obrzędy; mnichom mieszkać 
w  iednyrn klasztorze lub za klasztorem z mnisz
kami. U )  Metropolici i biskupi bez wied/y  
monarszej nie mogą zmieniać swoich boi.u ów  
lub dworzan, na tnieysce ubyłycl i ,  powinni w y 
bierać starszych z tcyźe samcy rodziny (829) .— 
12) Duchowieństwo powinno wytępiać bal wo

lt. i;*,.

\
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n 156̂ . chwalskic i wszystk ie o b rz y d łe  z w y c z a i e ;  na- 
p r z y k ła d :  gdy p o w ó d  z p o z w a n y m  w  s)dzie 
gotowi s)  do  boiu ,  natenczas okazuias ię  wieszcz- 
biarzc , pa t rz )  na gwiazdy , zgadui)  przez iak)ś 
aryHotelasown b r a m ę ,  i p rzepow iada j )  w y 
gram: szczęś l iw emu,  pomnaizif ju zfe ro z le w u  
k rw i  ( 8 ) 0 ) .  Lekkomyśln i  mai)  u siebie księ
gi arys totelowskie.  gw iazda rsk ic , zodyaki  i al- 
m a n a k i ,  pe łne  bcrc tyckicy  inędrości .  W  wi- 
gil i)  <lnia 8. Jana , ludzie schodź)  się w  nocy,  pi- 
i ) ,  grai)  i tańcu i)  przez ca l )  d o b ę ;  szolei) t a k 
i e  w  wigil i )  narodzenia  p a ń s k ie g o ,  liazy lego 
W i e lk i e g o ,  i t rzech k ró lów .  W  sobotę  p rzed  
S. T r ó y c )  płaczą,  ięcz)  na c m e n ta r z a c h , potćrn 
sk a c z ) ,  b i i )  w d łon ie  i śp iewai)  pieśni  szatań
skie. W  Wielk i  C zw ar tek  rano,  pal) s łom ę i 
w zyw a i )  u m a r ł y c h ,  a kapłani  w tym dniu  k ła 
dą na o ł tarzach  sól i c ho rym  da i )  za le ka rs tw o .  
Fa łszyw i  p ro ro c y  biegai)  od wsi do w s i ,  nadzy ,  
bosi i l  rozpuszcaoncmi w ło s a m i ,  trzęs.) s i ę ,  
padai)  na z iem ię ,  bai)C o zjawieniach S, Ana
staz j i  i 8. Piątku. II.indy kug la rzy ,  w liczbie 
do  sta lu dz i ,  b tąkai)  się po wsiach , i od Z) i pi i)  
u r o ln ik ó w ,  a naw e t  rahti i )  podrużui )eyc li  na 
drogach. Dzieci hoiarów zbieraia się tłumami 
w  k a rczm ach ,  grai)  w ziarnka,  i niszcz) mai)tki .  
Męszczyznii  kobie ty  k )p i ) s i ę W  iednyclt łaźniach,  
d o k ) d  sami m nis i ,  same n aw et  mniszki w c h o 
dzić nic w s tydź )  się- N*1 targach gprzedai )  za- 
i ę e y , kaczki i c ic tw erze  zaduszone , iedz) k r e w  
lub kiełbasy, p om im o  zakaz s o b o ró w  św ie c k ic h ;  
t izymai)C się zw yczaiów ła c iń s k i c h , g o l ) b r o d y ,
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podstraygaiłj w.-jsy, nossą odzień zagraniczną, 11. 15*4. 
wzywa ią linienia Boskiego, popcłniaiac fałsz, 
i inne spclriiaiy zgorszenia; nakoniec co nay- 
gorszA, i za co Bóg karze Chrześcijan woynami,  
g ło d e m  i morowem powietrzem, popcfniaią 
grzech sodomy { 8 3 1 ) .  Oycowie duchowni u- 
króóęie to złe: uczcie,  groźcie, karzcie kl.jtwą; 
nieposłuszni nicchay nic wchodzą do cerkwi* 
Uczcie (Jirzescian hoiazui Boga i n ie w in n o ś c i ,  
aby żyli spokoynie w s ąs iedz tw ie , nic byli  po- 
twnrcanii, zfodziciaini, r o z b ó j n i k a m i , fatszy- 
werni świadkami i k r z y woprzyśirzcami; ahy 
Wszędzie moralność panow a ła  w ukochoney oy.  
czy/-nie naszey,  ahy  dzieci szanowały rodziców!”

To prawodawstwo kościelne, należy więcey  
do cara niż do duchowieństwa, albowiem car 
myślał i radzi?, a duchowieństwo stosowało 
się tylko do iego poleceń. Sty! zasługuic podzi
wianie dla swey czystości i iatuości.

Zrobiemy uwagę o rzeezy zadziwiaiyccy.* 
cheyc wytępić ziryczaic starożytne, przeciwne 
świętości wiary, Jan i d u c h o w i e ń s t w o ,  nic na
ruszyli w Slog low ic  zwyczaju nadawania  lu
dziom nazwisk nicchrześc iańskich , stosownych 
do ich moralnych przymiotów: nie lylko I...1 
prosty, lecz leż znakomici urzędnicy poczyty
wali za grzech nazywać się Olgami lub Bury- 
karni , lecz w papierach urzędowych nawet 
nazywali się D r u ż y n a m i ,  1 'yszyna tn i , Js/u- 
m a m i , ISicudaczami ,  ( ' i icziautami{SS2)  w do
datku do imienia ( .lit ześu,niskiego i nazwiska. 
Zwyczay fen uważa? car za niewinny.
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n. 1584. W  Lutym 1581 roku, po śmierci metropo
lity Antoniego, obrawszy na iego inicysoc Dyo-  
n i z ego, przełożonego Lhutyńskiego, Jan z bi
s k u p o w i  i boiarami postanowił obrzęd konsc- 
k r a c y i  na tę godność, nic dodawszy podobno nic 
do dawnego obrzędu, lecz tylko potwierdzi
wszy go następuiijcyin listem soboru : ^ Kogo 
Bóg wyznaczy, aby by ł metropolii.] , biskupa, 
przełożonego klasztoru, lub starca, tego natych
miast uwiadomić o tym zaszczycie. W  dniu 
nominacyi i wprowadzenia,  dzwonić i śpiewać 
Te IJeum. Biskupi odśpiewawszy hymny do 
N. Panny i Piotra cudotwórcy, poszły dwóch  
arcliimandrytów , z cerkwi Narodzenia Pańskio- 
go i £>. Tróycy po nominowanego, który wraz 
z niemi uda się do Moskwy, Lar posadziwszy 
przyszłego metropolitę , będzie do niego mowil
0 modlitwie. 1'oezem mianowany odda pokłon 
w katedrze Wniebowstąpienia obrazom i gro
bom, i wraz z biskupami lida się d<> pałacu me
tropolity , do biafry sali; Iti zasiadfszy na iwo-  
ióm inieyscu, będzie oczekiwał cara, powita 
go,  i pomówi z nim ; słuchać będzie l i t u r g i i  

w cerkwi katcdralncy stoi.jc koło inicy*c* me
tropolitalnego; będzie iadł obiad w hiałcy sali 
zc ws/.ystkiemi biskupami, poczóm aż do dnia 
konsekracyi nikogo nic zaprosi, i obiad będzie
1 esc W c e l i  z  kilku otaczai.jccmi go mnichami. 
W e  d w a  <lui p o t w i e r d z o n y  ZOStaic w y b ó r ,  o 
czćui go uwiadamia archimandry ta Spaski i Cu- 
dowski. Zostanie przygotowane micysco w  cer
kwi ,  i nad nicm wymalowany orzeł. W  dniu

i
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wyznaczonym, gdy dzwonić zaczną, będą sio n. 15*4. 
ubierać biskupi, a z niemi przyszły metropoli
ta, icicii iest biskupem, gdyby zaś nim nic byt, 
będzie się ubierać w kaplicy. .'Monarcha otoczo
ny od boiarów weydzic do cerkwi,odda pokłon 
obrazom, wstąpi do przygotowanego dla siebie 
micysca i uśiędzie: biskupi podobnież. Nowo  
mianowany, pomiędzy ośmio stoiąccmi z po
chodniami pod ortem , przeczyła akt wiary. —
Wtedy rozpocznie się Summa,  lamp.) , pasto- 
rat mai,j hyć arcybiskupa nowogrodzkiego lub 
kazańskiego, (idy poraź trzeci zaśpiewaią mc/V- • 
t y  9 *rv iy ty  y natenczas biskupi poświęcają me
tropolity podług starożytnego zwyczaiu. —
On kończy liturgię, a arcybiskup w modlitwie 
iinie iego wymienia; poczćm trzytnaiąc w ręku 
świecę i lampy, ukłoni się metropolicie, i zay- 
mie przed nim mieysce swoie przy ołtarzu; po 
słowach zaś zboiaznin  Hoga i t. d. lampy i pasto
rał arcybiskupa wynieś.), a poddyakonowic me
tropolity stan) przed drzwiami rayskicmi z lam
pą i pastorałem nowego arcypasterza. Po od
śpiewaniu liturgii, biskupi wprowadzą go na ie
go mieysce,  na którćin siedział monarcha, sa
dzają go trzykrotnie, zdeymą z niego od/.iiź ce- 
lebralną, wiozą na piersi obraz, na ramiona 
płaszcz, na głowę mitrę białą lub czarną, iak 
monarcha rozkaże, poczym odprowadzą na tniey- 
scc biskupie. Tu przybliżywszy się car, będzie 
miał mowy,  poda biskupowi pastorał i iyk«,*; 
w tern znakomite duchowieństwo, bojarowie, 1 
xiązęta złożą życzeniu dlugoletności inetiopoli*
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n. 1ŁS4. cie. Oii błogosławić będzie cara i mieć mowę.  
Duchowieństwo i bojarowie życzyć będą długo- 
letności carow i , chóry także zaśpiewaj długo- 
letoość. Poczera wyidj| z cerkwi. W  tym dniu 
monarcha da.obiad dla wszystkich znakomitych 
duchownych, panów i urzędników. Metropo
lita iezdzić będzie w o k o ło  miasta na ośle,  pro
wadzonym od boiara carskiego i biskupiego.—
Po stole nastąpi ł to asty Piotra Cudotwórcy, mo
narchy i metropolity (833).”

W apomnienjy także o ciekawym obrzędzie 
kościelnym owoczcsnym, iuż dawno zapomnia- 

cukawy nym w Bossy i. W niedzielę zapustną, przed 
ko«cic!ay.SuiUiną, zbierał się wszystek lud moskiewski 

w Kremlu. Z katedry Wniebowstąpienia w y 
noszono wielkie drzewo, na ktorem zawieszone 
były różne owoce;  przytwierdzano ie <Io dwóch  
sanek , i wieziono powoli. Pod drzewem sta
ło pięciu młodzieńców w białych szatach, któ
rzy śpiewali modlitwy, /.a saniami szło wielu 
młodzieńców z palącemi się woskowemi świe- ,
cami i ogromną pochodnią; za niemi niesiono 
dwie wysokie chorągwie,  sześć kadzielnic, i 
sześć obrazów ; za obrazami postępowali kapła
n i , ubrani w bogate szaty przerabiane perłami; 
za niemi boiarowic i urzędnicy, nakoniec sam 
monarcha i metropolita: ten ostatni iechał na o- 
ślęciu, lub na koniu ubranym w biało szaty ,
(834) ; lewą ręką przytrzymywał na kolanie e- 
wangelię oprawną w złoto, a prawą błogosła
wił  lud. Osła prowadzi! boiar: monarcha ic- 
dn 1 ręka dotykał długiego Icyca od uzdzienicy.

424
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« yv drugiey niósł gałązkę wierzby. Droga me* n 15$4. 
t r o p o l i t y  była usłana suknami. Daley szli bo- 
i a r o w i e  i urzędnicy. Obeszedłszy w ten spo- 
nób znakomitsze cerkwie Kremlu, c a ł y  orszak 
powracał do cerkwi Wniebowstąpienia,  gdzie 
metropolita odprawił liturgią, poczćin wydawał  
obiad dla cara i panów. Ta processya kościelna 
na pamiątkę męki Crystusowey w Jerozolimie, 
była ustanowiona zapewne w dawnieyszych cza
sach, lecz została dopiero nam znana od czasów 
Jana, a to z opisu dostrzcgaczy zagranicznych.

I)o pamiętnych czynów za tego panowania 
nalefy ieszcze zbudowanie licznych nowych 
miastdla bespieczeństwa naszych granic. Oprócz zb»d*w.- , 
Layszowa, Czeboksarów, Kóźmodemiańska 
Iłołchowa, Orła, i innych twierdz o których 
•pomnieliśmy, Jan zbudował Dunków,  Epiiań, 
Wicniow Czerń, Kokszazsk (835),  Ciełusze,
Alatyr, i Arzamas. Jednak wznosząc piękne 
twierdze w lasach i stepach, z nicukontentowa- 
nietn widział ruiny i pustynie w Moskwie, spa- 
loney przez liana w 1571 roku (836),  tak dale- Slxn Ma. 
c e ,  zc icźcli wyrachowaniu Possewina wiarę da- ^  ■< 
m y ,  około 1581 roku, liczono w niey niewię- 
cey iak 30,000 mieszkańców, czyli sześć razy 
innicy iak przedtem, podług zdania innego za
granicznego pisarza, który to słyszał od starych 
mieszkańców Moskwy na początku XV II wieku 
(837J. Ściany nowych twierdz były drewnia
n e ,  Wewnątrz obsypane ziemią i piaskiem, lub 
mocno uplecione z chrustu (838Jj murowane 
zaś ściany były tylko w stolicy, Sfobodzic Ale- 

Tom  IX.  54
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it. 1^4 xandrowskicy, Tule, Kołomnic,  Zaraysku, Sta- 
i tycy ,  Jarosfawic, Niższym Nowogrodzie Ilialo- 
jczicrsku, Porchowie,  Nowogrodzie i Pskowie.

Powiększenie miast sprzyjało nadzwyczay- 
Handel. nenlU wzrostowi handlu, kt«>ry coraz bardziey 

powiększał dochody cara, tak dalece, źe one 
w 1088 roku, wynosiły do sześciu milionów 
( 8 3 9 ) ,  teraźniejszych rubli srebrnych. Nie 
lylko od wprowadzenia wyrobów zagranicz
nych, lub wywozu naszych płodów, lecz teź 
od żywności przywoźoney do miasta, było zna
czne cfo ,  niekiedy opłacane przez mieszkańców. 
W  nowogrodzki ni postanowieniu celnćm 1571 
roku (810),  powiedziano: źc od wszystkich to
warów wprowadzanych przez ludzi przysięgłych, 
skarb wybiera siedm deogów od rubla: kupcy 
zaś rossyiscy płacili cztery, a nowogrodzcy puł- 
tory dengi od mięsa, bydła,  r y b ,  kawiaru,  
miodu,  soli ( nicmieckiey i morskicy ) cybuli ,  
orzechów i i.ildek, prócz oddsieluey opłaty od 
wozów’ , statków i sanek. Za wprowadzone ko- 
sztowne kruszce, była równa opłata,  iak za 
wszystko inno, lecz wyprowadzenie ich uważa
ne było za zbrodnię. Zasługuie na uwagę, źe 
towary monarsze, nic były wolne od opłaty 
cla. Przemycanie ulegało cię/.kicy karze pic- 
nięźncy.t W  tym czasie starożytna stolica Au* 
ryka, lubo gruzami okryta, zaczynała się iednak 
na nowo odżywiać ruchem handlu, korzysta
jąc z sąsiedztwa z Narwij, przez którtj prowa
dziliśmy handel z cał.| Kurop,]; lecz wkrótce 
w mai twcy ciszy pogrążona została, gdy Kossya
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podczas nieszęść woyny litcwskiey iszwedzkiey, n tss 
ten ważny port utraciła. Tembardzicy kwitnął  
nasz handel dźwiuski,  w którym Anglicy mu
sieli dzielić swe zyski z kupcami nidcrlandzkic- 
«ni, nietnieckieini i francuzkiemi, przy wożąc nam 
cukier,  w ina ,  sól,  korzenie,  c y n ę ,  sukna, i 
biorąc za nie w zamian konopie,  len,  szerść, 
Wosk, miód, słoninę,  skóry, żelazo i drzewo 
(8-1IJ. Kupcom fraiicuzkim, którzy do Jana 
przywieźli przyjacielski list Henryka III ,  wol
no było handlować w Kole,  a hiszpańskim, czy
li holenderskim, w uyściu Pudożcrskim: nay. 
znakomitszym z tych gości nazywał się Jan Dc- 
wach Biafobroda, który dostarczał carowi ko
sztownych kamieni, i ku nieukontentowaniu 
Anglików doznawał od niego Iaskawrego przy
jęcia. W  rozmowie z Bauscm posłem Elżbiety,
Jan uskarżałsię; źe kupry angielscy nic przywoź.] 
do nas nic pięknego ; pokazywał mu pierścień na 
swoim palcu, i zapinkę u kapelusza, chwal]c  
s i ę , żc Dewach ustąpił mu pierścień za CO ru
b l i ,  n z a p i n k ę  za l',000; dziwił  się temu Baus,  
i cenił pierścień 300 rubli, a zapinkę 40,000 ru
b l i  (8 4 2 ) .  l)o Szwccyi i Danii wyprowadza
liśmy znaczną ilość zboża. „Ten błogosławio
ny kray ( pisze Kobcnccl o B o ss y i ) ,  oblituic we  
wszystkie płody do życia człowieka konieczne , 
nic potrzebując w istocie żadnych płodów za
gran icznych  ( 8 4 3 ) . — Zawoiowanie Kazanu i 
Astrachanu powiększyło zamianę naszą z Azy].

Ubogaciwszy skarb handlowemi, micyskic- 
mi i zicinskicmi podatkami, oraz przyw ła-
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u us*. szczcniem mai*)tków cerkiewnych , cll*'i pomno
żenia woyska, zaprowadzenia arsenałów (w któ
rych było zawsze w pogotowiu przynaymniey 
2,000  wałowych (844) ,  i polowych d z ia ł ) ,  dla 
zbudowania twierdz, pałaców i świątyń pań
skich, Jan lubił używać pozostałych dochodów 

Zbyt*kina zhytck: mówiliśmy o podziwicniu cudzo- 
pc p̂r*1*- z iem ców , którzy widzieli w skarbcu moskiew

skim kupy pereł, góry złota i srebra w pałacu 
(845) ,  świetne zgromadzenia i obiady, na któ
rych w cirjgu pięciu lub sześciu godzin przesy
cało si<; CiOO, lub 700gości,  nic tylko obf itemi, 
lecz też drogicmi pokarmami, owocami i w i
nami gorących odległych klimatów* pewnego  
razu oprócz ludzi znakomity tli , w pałacu na 
Kremlu iadło obiad u cara 2,000 sprzymierzeń
ców nogayskich, którzy szli na woynę litewską 
(8 1 6 ) .  Podczas uroczystego wyiścia lub w y 
jazdu monarchy , wszystko także stawiło ob
raz azyntyckicy wspaniałości: drużyny gwar-
dyi oblaney złotem, bogactwo ich oręża, i u- 
bior kon i. Tak Jan 12 Grudnia (847) ,  zazwy-  
czay wyiezdzał konno za miasto widzieć skutek 
broni palncy: przed nim iechało kilkuset xi;j- 
ż.^t, woiewodów j urzędników po trzech w rzę
dzie; przed urzędnikami 5,000 wybornych strzel
ców po pięć w rzędzie. Wśród obszerney śnieży-  
stey równiny, n a  wysokim pokładzie długim na 
200 lut) w ięce j  sążni, stały armaty i żołnierze , 
strzelali do celu,  rozbiiali warownio drewnane 
ubsvpane ziemi.), lub zrobione z lodu. Pod- 
cza* uroczystości kościelnych, iak widzieliśmy,
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Jan takie okazywał się ludowi z uderzaiącym r. iśs;. 
przepychem, umieiąc postacią ulcgley pokory 
dodawać sobie ieszcze więccy powagi i
z blaskiem świata pofączać powierzchowność cnot 
chrzcściańskich: w dnie uroczyste przyimuiąc 
panów i posłów,  sypał bogatą iałmuźnę dla 
ubogich.

Na zakończenie powiemy, i c  w pamięci na
rodu-, dobra sława Jana przeżyła złą sławę iego.  
jęczenia umilkły, ofiary znikły,  a nowe poda* 
nia, zaćmiły stare; lecz imie Jana iwietniało 
na sądowniku i przypominało nabycie trzech 
królestw mongolskich ; dowody dzieł strasznych 
leżały w księgarniach, a lud w ciągu wieków,  
widział Kazan , Aslrachan, Sybcryę, iakby źywc  
pomniki cara zdobywcy, czcił w nim znako- 
mitego sprawcę naszey potęgi narodowcy, i 
naszego cywilnego wykształcenia, odrzucił lub 
zapomniał imię mordercy dane mu od współ
czesnych, e niedokładnych t y l k o  podań o okru
cieństwie Jana, dotychczas nazywa go groźnym,  
nic czyniąc różnicy między wnukiem i dziadem,  
którego w staroźytney Hossy i tak nazywano,  
więccy na pochwałę,  niż na zarzut(819). Histo- 
rya, bardzicy iak lud, złe pamięta!

K onikc T omu IX.
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NOTY TOMU IX

(  >)• O b: N i k o n :  K r o n :  T .  V I I .  k a r :  2 5 0 . 2 0 1 .
(‘•̂ ). llaykluyt T. I. k a r :  357: Tlii* K m p e r o u r  useth 
famiiiaritie, a* w e l  unto nil hi* noble* n n d  aabjecl*. 

n * also unto atrangers... bis plcnaure ia, that they sliall 
«linc oftcnliinez in hia prasencc... Ile i» not oticly brio. 
v v d  of bia imbir* a n d  comiaoua, but alao bad in great 
d r en d  a n d  fenre tbrougb nil bia d o m i n i o m ,  ao that i. tbin- 
k c  n o  jirince in c h r l a l a n d o m o  ia m o r ę  feared of bia owite 
then lic ia, no r yet better bclovct. Jf he bid a n y  of hia 
D u k c s  goc, tlicy will runiic, i U  d. Daley; ller deligli. 
telli not grcatly in b n w k i n g ,  hunting or a n y  other padli

nie, n o r  in henring instrument* or inuaickt, but acttelh 
nil hia wb ol e doligbl u p o n  Iw o thiuga: to i f n e  (ind, 
a n d  h o w e  to a u b d u c  a n d  c o n a u e r *  bia enemie*. *—  VV w y -  
ciągach liiakujin Al berlraudcgo i biblioteki W  aly kańskicy 
iest llcliiliouc di gli graiidi/aiiui stuli ctr: del poteutissimo 

I m p e r a t o r a  ot ( J m n  D u c a  <li Mo acot ia, napisane o k oł a  
15 5 7 roku, praca W ł o c h a ,  który p r a e d t e m  toalawał w  słuł- 
bie u C a r a  Jannt on powiada, >.e Jan b y ł  p q - k n r y  d u sz y  
i ciała, cnotliwy m, ii a y an a k om il aa ym  i n a y a ł a w n i e y z a y m  
z M o n a r c h ó w ;  queato nuatro D u c a  ct gr a n d ę Jmperatora, 
di cli d  aniii 27, bcllo di roi po et d*nniuio prestantc et 
generoao, ineriln per In aingolnrn m o  v i»111 *• p e r  la beni- 
V*lcnra d c  i aiidditi, at per gli auoi gratldiaaitni fatti, in 
p o c o  t e m p o  forniti glorioaamente, ad ogni altro, eb e  hora 
regge, cnscrc r g g u a g l i a l o  et propoato. T e n  d o b r y  W ł o c h ,  
w y c h w a l a  takłe m ą d r o J ó  i iasnośó p r a w  Jana: aakoda te 

tuało r a e c z y  c i e k a w y c h  m ó w i  o ó w c z e s n y m  stanic Hossy i, 
ha/,i nazwiska, i w  ogóle pisze bezzasadnie.

( 3 ) .  N i e w t j l p l i w r m i  d o w o d a m i  s u r o w o ś c i  J a n a ,  ■•■)(•* 
1‘r o c*  z a g r a n i c z n y c h  h i s t o r y k ó w )  p o d a n ia  n a s z y c h  k r o n i 
k a  c,.y  t w ia d o m o ó o i  K u r b a k i e g o ,  w ł a s n e  l i s t y  Jana , i ta k  
z w a n o  S y n o d o k i ,  k l ó r e  l e n  m o n a r c h a  r o z s y ł a ł  d o  k l a s z t o -  

w » w p isu it jr  w n i c  n a z w i s k a  lu d z i  k t ó r y c h  z a b ić  r o z k a 
z a ł  n ty j .ca y / .n ,  n i e w i a s t  i d z i e c i ,  p o le c a in e  m o d l i ć  s ię  *s  
m c i i ,  luk o •/.« n i e w i n n i e  c i e r p i ą c y c h .  K r o n i k a r z e  lak  m u -  

» * •  •m erli tria  ( C n r o w e y  A l i a s l a z y i )  oA< c zn id n -  
,n  r r  U'°^la tu z in ie  błahn$cr<ita (\irxka h o  p n /ta tie , 
i ne a n prcw ratiein , mnoho tundro*/nyt ictin um na ta- 
rOi n y  neon*, < :ri troeliłuui msośaAo • •

S ta ll , ta ko  ir  i I f e lm o i  ot S i/tk tt /a  *%rotcftn. H o  " t m -  
I  o/n I X  1
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n u  bo tb y s ts ia  w 'p r itc za c h  rrrzrnnnic, iako  p a rcn ic  po* 
ch n ti p re m itn ia ie t urn nr złobiw ” i L iL M ic y z c C  to z n a y -  
t lu i c  s i ę  w  l i c z n y c h  kronikach, chrup o gra la cli  i x i f g a c h  
i l r p e n n y c h *  —  ^  D c m i d o w i k i m  c h r n n o g r .d i c  , na pi sa ny in  
pttei Soi*gio*M k u l i s o w a ,  »półczennego Jana ( O b:  H u m : 
1’a m ię t :  T .  1. k a r :  l i O - l < J )  p o w i e d z i a n o :  , ,  C ar Iw a n
( b y ł )  Łestokoscrd w drni n a  p ro litie  krow i i  na  uh jcnic  
d erzo tie n  welm i i ncum olim ; m nolcstw o narodu  ot m a ła  
i do w tlik a , p r i  C arstw ie swoicrn p o hub i, i  snno/uia kra*  
d y  swoia p o p lcn i i m nohia  iw ia titcU kia  c z in y  z a lo c z i ,  i 
tm er tiu  n rn u ło tliw n o iu  p o h u b i ,  i in a ia  m nohaia  tod ic iach  
n a d  ra b y  swoimy', Łcu i drzczercy błudorn oskw erm "  W  
A r c b :  I’»k: K r e u :  fol: 2 1 .  „ fC o zn c tc tia  ( J a n )  h o rd o tliu . . .  
i n u c ta t  woicwałU ,  i w ticch ra t ech i  iv w oynach cha- 
d ia ,  tw oi u  z cm l i u  z a p iu to tz i ł ,  a  oposlied i ot inow ier- 
co w i  ta m  urna iz t iu p i ,  i  zcm liu  chotic p o h u b it i ,  aszczo  
ne b y  I lo tp o d  Liwol icho p r e k s a t i ł ."  W  M o r o z o w :  K i o i i :  
l i r :  T o ł z t c g o :  „^<1  umnoŁcnio hricc/sow wteho p ra w  o sła -
wnaho c h s itłia n s tw a , ł lo tn d a r  C ar i JY- A /<: Jo n u  W a s i  
n a p o łn it ia  hn iew a i n sro tti, naczen  p o d w la ttn y c h  tw o
ich  tunzczich  robuw sJic i netniłos Utknie ho n it i ,  i krów  
ich p ro liw a ti . . .  * dom y h ra b itt, i  f k  ooswod, ilannych  ie- 
snu o t lloha , n a c za l bez w in y  ub tw a lt, d n ie  i sto *sutz- 
ezsth  m ładcnccw f nc u tlr u m itiu  ic  i sw iu titc /skaho  czi-  
san  o w j c h  ub iw aia  m ych  Łc za toczen iu  p rc d a w a ia  i ta 
ko  snnoho lio la  wo d /iA  iiw o ta  twuicho prow oŁduia , i  sta- 
koncc Łc stos o tti p r u z e d ,  p ra w a  Łc tw otebo n ik a ko  p re -  
m icsu ti wozmoŁc" O b :  i r u t i c  a i l e y  u w :  3 2 1 .  —  W y g n a 
n i e c  k u r b s h i  b y ł  w  r z e c z y  z a m e y  z a g a i ć w a u y  111 na C a 
ra ;  l e c *  c z y l i l  u » ó g ł  w y r a ź n i e  k ł a m a ć  p r z e d  w a p ó ł e i e -  
a n c i n i ,  w z d a r z e n i a c h  k a ż d e m u  * n i e b  Z n a n y c h  ? O n  p i -  
a a ł  d la  I t o n y a n  k t ó r z y  i e g o  x i ę g ę  c z y t a l i  z  c h c i w o ś c i ą ,  
k o p i o w a l i  ią  i z a c h o w y w a l i  w b i b l i o t e k a c h ,  n i c  t y l k o  p r y 
w a t n y c h  l e c z  t e ł  r z ą d o w y c h :  p o d o b n e g o  h o n o r u  n i e  o k a -  
l u i f  k ł a m c y -  I s to tę  n i e k t ó r y c h  i e g o  p o d a ń  a t w i e r a z a l ą  
p a p i e r y  p a ń z tw a :  n a p i z y k ł a J ,  «pi»y u r z ę d o w e ,  * w y m i e 
n i e n i  e i n  n a z w i s k  z a b i t y c h ,  c z y l i  f i n k  n a t e n c z a s  m ó w i o 
n e )  w y b y ły c h ,  l i c z n y c h  u r z ę d n i k ó w ,  k t ó r y c h  p r z y m u s z o 
n y  ś m i e r ć  o p u m e  K u r b s h t :  w y i n i e n i c m y  X \ l ;  I ) .  J .  ( J u l -  
k o w a ,  A l e z a u d r a  ( i a r h a t e g o ,  S .  W .  H o s l o w a k i r g o ,  A .  J .  
K u r z k i n a ,  M .  T .  C z c i  k a s k i e g o ,  M . J .  W o r o t y ń a k i c g o ,  i t .  
d .  ( O b :  S t a r :  I t o z : l l ib l :  'I ' .  X X .  k a r :  l(i. ,r»i l).  W o d p o -  
w i e d n y m  l i żc i e  d o  K u i b - k i e g o ,  ( . e r  p i s z e :  „ la ło  w a ł i
ieisna tw o ich  chołopcy w o ln y , a k a m i l i  w olni Łc ie tm ia ... 
ko lo ry  ic o b ra tzc za tu ltia  iv toproliW nych, to  p o  swoicy w i
n ie i bak  p n c m /iu t”  W y n i k a  z a t e m ,  4o  Jan  k e r  s i ę  n i e  
z a p i e r a .  I * o # łu c h a y m y  c o  o n  m ó w i  o  a w o ic h  g r z e c h a c h  
w  l i ś c i e  d o  K o i m y  J h u i n c n *  C y r y l e w s k i c g o  k l a s z t o r u ,  w y -
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i z n a ą c  io  p r z e d  n i m  * c z y s t o ś c i ą  i c r c a  c h r k t f c i j f ; / ^  t 
p o k o r ą ,  l e c *  z a p e w n e  n i e  m y d lą c  o b i e c y w a ć  p o p r a w y .  
,,P o d o b a ie t wam  ( z a k o n n i k o m ^  nas ta b łn /.d sz lck  wo tm /e  
hordosti prosw icszcza łi, a m nie  p su  S m e r d  taszczeni u , Ko-  

ho uczifi., i czem u naK aza ti, t czem  p in iw i i t i i t f  Sam  bo 
w sekda  w p ia ń stw ic  i  w b łu d ic  i  m p rclinbodrystwie, «v 
skw erm e,  ^  ub iystw ie ,  iv krow opiystw ic, w h rab len ii, w  
efuszczenii, Wo w siąkom  z ło d iey s fw ic"  P a m i ę t n y  t e n  l i s t ,  
d o c h o w a ł  s ię  w  C y r y l e w s k i m  k l a s z t o r z e ,  w  p a tr y a iT h . i l*  
, , o y i l i c z n y c h  i n n y c h  b i b l i o t e k a c h .  S a m  *.i< Jan p i s a ł  
d o  K u rb .sk ieg o  « W o l m a r n  vt 1 5 7 7  r o k u ,  ( O b :  S p r :  D w o r a  
* o h ) .  , ,  J  n yn ie  h rie s tn ik a  m ia  sus zeza  i b łu d n ik a ,  i 
n u cz ite la  pom iłow a  /to k ... Jo lko  b y  irj'  ne o tn ia li u 
mc n i a  iu n ic y  ( A n a * t« * y i^  m o ic ia ,  ino b y  kronow y itr*  
lw y  ne b y ło "  ( w  o d p o w ie d z ,  na  o b w i n i e n i e  ( la r a  o  r o z -  
p u i t ę ) .  f fA  butle m olw isz, czfo  la z  o tum  nr sterp ie ł: ino  
wsi ie itna  czcłow iccy. Ty czcho d lia  p o n ia ł  S /rr lcc kn iu  
Łcnut. fo /k o b  iest o n a  m enia  s popom  (  S y l w e s t r e m  )  
ne. s ta li, inob folio nicieJio ne było . M a m  S y n o d y k ,  p r * y -  
a ł a n y  p'rŁc» Jan a  d o  C y i y l e w s k i r g o  k l a s z t o r u ,  w k t i r y t n  
w y r a ź n i e  są  w y m i e n i o n e ,  l i c z n e  o f i a r y  i e g o  t y r a n i i .  N a 
w e t  w  u p ra w a ch  poselskich ó w o c z s s n y c h ,  i e s t  m o w a  o  e t ę -  
a t y c h  n i e ł a s k a c h  i k a r a c h :  S ł o w e m  a lb o  w s z y s t k i e  z b r o 
d n i e  K n l i g u l i ,  N e r o n a ,  K o m m o d o s a  są b . i y k a m i ,  a lb o  o -  
k r u e i e A s t w a  J a n a  n i c  u l e g a l ą  w ą t p l iw o ś c i :  d o w o d y  n a  t a m 
t e  n i e  są  o d  t y c h  | i e w n i c y * z c .

( i ) .  Jnn w  li .śe ie d o  K u r b s k i c g ó  p i s z e :  „ P o s y ła li  ie* 
{ona s łu h u  swoieho, C ara S z y k  A lc ia , i  l lo ia n n a  swobs* 
ko , l i .  Jilick: W a s i J h in s k a k o , i  woieieod swoich t ł e r - 
m ań  W o ie Wat i: i  o t toko  wrem eni o t p o p a  S itw estra  i  o t 
A  luksie i a  i o t was hakow ym  ot i (ikrzeniem  słow esnym  p o -  
* tru d a c h , n iest udobno izk ła h o lia tt j ie ts  kok owa skorbna-  
ia  n i so tw orisia  nam , to  w sia łłc rm a ń  r a d i t łu c z is ia ."  
T a in k o  w  I n n e m  i n i c y s c n ,  „ rnno layszc  nas h ła h o ła sza  • co* 
iu iuszczich  na  chr is tian , ic ie  n a  f lc n n a n y  i ii  T eu to n y  ino  
njest sic"  i t . J .

oczi te  b is  ( C a r o w i )  takryw a iuszca* , ne da* 
H  ( S y l w e s t e r  I A d a a k ó w )  ni n a c z to l z n e t i ,  chatinszczc  
sam i W arstwował... A s tr z e  b y  ne oni by  f i  p r i  tcbie i te* 
ińn  ne d c r ia l l  a k i u id o lu , u Łeby iesi m ało  ne wseiu  mmc- 
len ,,o iu 0b ła d ttł.  i t. d .  O b :  K o r b s k i e g o .

( 6 ) .  „ P ow ctiuw aiuszcte  tcbie w m leru ia sti i p i t i  i so 
zaricciu  l y t i ." o h i  t a m  i e .

( 7 )-  K u r b s k i ;  „ P o  onoy Łc p r e s ła w n o y p o b ie d is ,  a k i  
b y  n a  tr e tly  ,lcń  , C ar nasz o tr y h n u ł n ie e tto  nebłako*  
d u rn o  wmiesto L łahodaren ia  U  otewodain i wsemu  svoi/»- 
b lw u. na  ledynako  razn iew aw sia , takow oic słowo reki n j m 
nic ubo ro n ił m ia  U ok ot was"  i  U d .
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( S ) .  W  U r * ę d :  [ w  d a l:  c ią ;  * j y: C aV; ful: 4 S 3 .  „ T oho  
lc  H ela, (w  .Maiu 1 5 0 0  i.) L yli  ,v Acm rc: zcmli iv boliz: 
p o łk u ,  K . J .  /' •■od>' M sh  A o w sk o y , tlu  M ich ’. JtiKoiv: J / o -  
r o i i m ’, d a  O k o ln ic tty  A lekstcy  b'cd\ A d a sze tv . ”

( 9 ) .  K u r b s k i :  „ S y U c s tr  Presw iter, p re ld e  nc lc  i t -  
h n a n  b y ł ,  w idie icho ( ( . a t n )  nc po  I lo tic  ch o d ia szcza , 
n a k a zu ia  m noho, d a  wo strahcic B o ly i  proLyWaiet i w woz- 
d rr za n ii ly tc ls tw u id .. .  on ie  nc w nlm asie. Jlazsm otriew  
ie  wsia siu  P resw iter, i le  u le  lice swoie o tw ra ti, o tszc ł 
b yło  w M o n a sty r , sto  m il ot M o skw y  le la s tc t,  i tam o , 
iv M uiszcstw ie buduszczc, czisto ic swoi* litc ls tw b  p rep ro - 
w o ld a ł.  M e to d n icy  le  s ły  izaw szc, b o ia s z a iia , d a  „o u- 
s ły s z il  C ar o sa n , i p a k i  d a  ne w ozw ra tit icho k  setne * 
i I. d .

( 10) .  i i  A  j n i e  le  iehda  o to h n n ł iest ich , uv» is tin n u  
obrazum tłsia  te s i , i o tw o rił irsi tcbie. oczi, zrtaszczę u le  
swobodno na  i esc swoic carstw o  O b :  K u r b n k i c g o .

( 1 1 ) .  Jehda  le  u tły s za h  p re z ły ic  i c le  i  tum  łloh p o - 
m ohaiet irm u  ( Atlasiewrowri w I n f la n ta c h )  jionela  ne m ało  
hra/low  L iJlandskicK , ieszeze nc w zim ty  eh , c h o d u  za p o d - 
d a l i i  iem u , ieho ra d i d o b ro ty ; ibo i  lv> biedie b u d u cz i po-  
ło lc n , s łu h u z c z c  C ariu  swotemu w iernie"  i t.  U. O b :  U m & e .

( 12 ) .  „  Tohda carcwt Lena um rę: on i  £« rieszu  a k t by  
oczarow ali icic onyic m u li. ..  ta k  chudyie  liu d i i n iczem u  
hodnyic  czarow nicy tia , H osu d a ria  sław na/to  i m u d ru h o ,  
dci la l i  a k i  iv okow ach*' O b :  lamlr.

( 1 3 ) .  U n  w l i i e i c  d o  K m b . k i r g o :  na  naszu  C aricu  
A ru u ta s iu  nenaw ist z tc inu iu  w ozdw ihosza  ( S y I w c a U t  i A -  
d a i i i w ) .

( 1 1 ) .  „ A szc zc  (in<5wi.-j o i z c i c r c y )  p r ip u s tisz  ich k se-
hic na  oczi, o cza ru iu t te ina  ; a  k  tom u  liu b ia sic ze  ich  
wsc twoie wolnstwo i n a ró d  p a c ie  , n e le /i sam aho trb ia ,  
p o ln iu t teb ia  t ruu kam cnicn ."  i t.  d .  O b: k u r l n k i f g o ,

( 1 5 ) .  C a r  j i im c :  „ S p a srn ia  ra d i d u szy  m oicia p t i -  
iach P opa  S d w c stra ... a  on, pop ra w  sw iaszczennyi*  "bio
ty  i łu ka w ym  obyczaiern sperwa ubo tako b łaho n acza , i 
m nie w idtew szu  tv f io lc t t i* : p isa n i i kuk  o podoba ic t n a - 
sta w m ka m  p o ko r ia tis ia  bez w siąkaho r a z s u ld c n ia , iumu  
zow ieta ra d i duchow naho pów inuchsia , on le  w oschitisza  
w łastiu , n acza  sow okup liu tisia  w d i U%bupodobno m irsk im . . .  
SU w estr so A  lek sic i cm s o d r u l is ta ,  i wmiesio duchow nych  
m irska ia  n aczasza  to w td o w a ti i wsicch naszich Uoiat' iv 
sam ow olstw o' p r iw o d iti  i c zrs tiu  m ało  tv<ts ne t  nam i ril-  
w nisuuszcze ... t poczu li p r ic z i ta t i  k  w otcztitam , ko h m -  
d a m  i k u ło m , ic te  d ted a  nasteho  u ło ien iem  u was w zi
m a ii, i tie w o tcziny  w ietru  podobno ro zd a li nepotrebno . . .  
I tedynornyszlcn iuka  swoicho ,  A .  D im itr ia  h u r la tc w n , \  
nam  w ó th k łttiu  p r tp u s l t l i . . .  i n i ie d yn y ia  w ła sti nc u sta -
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w is ta , i d ic Łe swoia u h o d n ik i ne p ostaw isza ... i udast 
ot m is otiti*za ... Mam la tiki m ładancam  prebyieasusz-  
c i  «//*••• ł  l ,n Si'm u p ro tiw u  razu  m u, iaŁc woschoticchom b y  
w sowerszennom w tra s tie  m ładam cm  b y li.. .  A k i  p le n n i - 
A a wsadiw  w s u d n o , w cziachu mena s m a/cyszym i liu d m t 
skw o i ncwiernu zem /iu . . .  M n ie  ic , inko  f f ł a d y k  am byt  i 
słu c za ia /s ia , ncm oszczin oderzisnu b y w tzu , tohda  i cle ot 
teb ia  naricaiem yie dobrochoty in ko  p ia n i  w o tiza /o szasia  
S Popom  Silw cstrom  i n a czo ln ikom  w aszim  A teksie iem ... 
i chotieeia w ocariti  A .  / /  łu d im ira , m ładcnca  i  nasze ho 
podobno J ro d u  p o h u b iti . . .  P o p u  ic  i A  lak siei u o tto lie  
nc p resta iu szczim  z łu  i  a , n a  dobrochot nych nam  ho netu a 
um yszhu iuszczc  K n ia z iu  Le t fo ło d im e r u  ivo  tasrm ieho 
chofsnic m lcrziw atuszczc , i naszn  ( 'a ricu  A  nasi asm  upo-  
dabltaiuszczc. ncczostiwym  t'a ricam \ c iu tl le  nu izich  n ile  
p o m ia n u ti m ohosza. J e h d a  Łe sob ah a  , i  zm iennik s tn ro y , 
Jlostowshoy K n ia ź  Sem en, ile  p o  n a tu ry  m tło s ti, u ne 
p o  swoiem u dosuŁstwu spodoblen b y li ot n o t S ihklU sica , 
L itow skim  posłom , S ta n is ła w a  d a  woinu , nasza  d u m a  
Łzncsc, nas uhoria ia  i nasza  C arica , i m y  ieszcze m iło - 
stiw o h a iti  swoiu n a d  nim  u cz in tli, i poslie toho p o p  S i l -  
wester s wami. p o c z ą ł toho sobaka w  taa/ikom b re ta m i dc-  
r z u t i . . .  i w s i a n i  izinicrirnkrim błaho wrentia uczitiista ; aatn  
Łe o tto lie  w  bo/szem  u tiesnen ii p rc b yw a iiu zc z im , ot nich  
Łe wo iedynom  i tie b y ł  iesi tale s K urfia tiew ym  cho tie - 
sta. nas su d it i  p ro  S ickoho . . .  M o litw y  Łe ubo i p reh o id a • 
n ia  po  łw ia ty m  m iestam , sin  wsia w aszym  ł  u kawy m u- 
m yszlcnicm  o t nas w ziaszasia; o w raczcustw ię  Łe i ch itro - 
s ti swoich o rad t zd row ia  n itc  p o m ia n u ti to h d a  b ia s z c "  
i t .  <1. T o  Oftlaliiiu o b w i n i e n i *  <l»wo<l/t , żc  b y l i  u lu b ic ń *  
c y  i i i*ro<l« il i  C a r o w i  l e c s y ć  «ię  be/ .  k o n i e c / u e y  p o t r i r b v .

( 10 ) .  T om Jlc:  , ,  A* zeza i  p o rjiru  noszu , no o tacza  w mm  
sic, tako  p o  wseuui podoben  wsiam czcłnwiakom'. ob ło lcn  
ie łm  p o  ie s te s tw u , a nc iak o £r m u d rs tw u ic fc , iak o Łe 
w yszc iest es tw a  w c/tte b y f i  m m c ' W i n n ć n i  n t i e y a c u j  ne  
inn i im a rozum om  m ladenstw u itiszcza , tako  ic  n a czo ln i
cy w aszi, S i/w is tr  i A lc ks ic y , h ła h o lia c h u , n iże d ic tsk i-  
m i s tr a t i ły  u s tra sza ti, iako  Łe p r c id c . '

( 1 7 ) .  Oli:  K u i h N k i t g o .
( 1 S ) .  J<ni p j» s c  J o  K u r lm k ic g o :  t ,P o p u  S ilw cstrn  n i-  

czeho z ła  nc sotw orich /  a icŁc ubo m irskim , tn ie  />ori uda- 
i t lu  p a s  tr iu  susze zim , sim ubo po  ich izm icm c tako  < to- 
ta o i iohotn. /  tp e rw a  ic  ubo ka zn tu  konccznoiu  ni icd i-  
nom u kosnuchom eia."  D a l e y  ob; K m  l n k i c g o .

W u f i ^ J o w y i n  s p i s i e  l l o i i r ó w  /  l.r) ( i l  r o k u  \*  
« asa o w  1Q * w •  n y  u b y ły  my t e n  w y r a *  d a ł  b y  n a m  pow«»J 
< o innu inanin, y0 0|( | , y |  s . i b i l y m ,  l*cs K u r b u k i , i*kn 

W i o g  aiid| m c  saUii{ b y  Icy ibioJui. l Y a c u w i u e  on pt»
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■*c: , ,  Powclie  ( C a r )  stcesti irho  / »  F el/ina  w Jitriew  i de- 
rzan  bys t p o d  s t m i . a u , i  p o  dw uch miesiącach w nc- 
d  uh o h nr nu y  i w p a d c ; i •pow icduw sia i w ziaw  iw in ly itt 
C h r is ta  łiohit naszcho ta in y , k JVcmu o tyde . K lew etn icy  
ze w ozopisza  Carcwi: te  tw oy izrntennih sn/n sebie d a ł  iad'*
; t. a.

( 2 0 ) .  K u r b s k i :  , ,  Des la t im ic ł p ro k a lcu n y ch  w  dom u  
sieoirm , ta yn o  p ita iu szczc  i  obm yw aiuszczc ich ru ka m i swo-
♦_ • Him i.

( 2 1 ) .  J a n  w  l i ś c i e  d o  K u r b a k i f g o ;  ,,H 's tem  te  ubop 
i l e  k  nim  p n s ta w s z im , poweliechorn o t nich o tłu c iit is ta ,  
i  t iu  ubo za p o w u d  p o ło iiw szc  ,  i k r a to m  ich n tw crd i- 
chom ."

( 2 2 ) .  W  K o n t :  x i ę :  C a r e k i e y :  „ toho  i e  lic ta  ( 1 5 0 0  
r . )  A  ich: w  1 1, w S rc d u , p r ic h o d ił  ko C ariu  i D 'cl: K n ia 
ziu  b it i  czełom  M a ka rry  M itro p o h t, d a  W ła d y k a  M a t
w ie j S a rsk iy  i  P n d o ru k iy , i A r c h im a n d r y ty  ivsiet i  llo ia -  
re wsie, i  b ili cze ło m '’ i  L d .

( 2 3 ) .  W  dal:  c ią :  x i ę :  C a r:  f ,i r o td a  po  ney  ( A n n -  
s t a / y )  m iło tty n iu , ne tnkm o p o  hrtidrkttn  cerkwa/n , no  
i  p o  tesiem u iczdom , mnoho łysia szcz  rublew% i  »t>o C ar- 
h ra d  i tv J c ru za lim , i  wo Sto: / to r u , i w  inie tam osznie  
i t r a n y .**

( 21 ) .  O b :  S p r ;  P o l s k i e ,  N r o  6  k a r :  1 - 5 5 .  M o n a r c h a  
a a p y t u i c  M e t r o p o l i t y ,  czy  a ię  m o l e  o ł c n i ó  * i i o a t n j  K r ó 
la 1 'o U k ie g o .  M a k a r y  o d p o w i e d z i a ł  i e ,  c h o c i a i  K r ó l  i e s t  
% iitiit e p o w i n o w e c o n y ,  i e d n a k  k o l c i ó ł  n i c  z a b r a n ia  awiipz-  
k ó w  m a ł i e ń . i k i c l t  w i i ó i t t i n  p o k o l e n i u .

( 2 5 ) .  O b ;  K u r b s k i r g o .
( 20 ) .  W  dal:  «i.j: x i ę :  C n r;  fol: 4 9 2 - 1 0 5 .  ,,T oho  ic  

m. AJuhasi u C ar i  11'. K m  d d ic m  tw oim  pęwelia d  id o  l i  
dw or o tobnoy na  / f z r u b ic  p o za d i n a b crc in y ie  bolszyte  
p ir ła ty , i na  dw orie u nich chriun bo ltzoy  ,  S tr ic te n ic ,  i  
uczt n i tu  p ro topopstw ie  i k soborom p r ie t te  ; p o w d ie  ia  
d ie ła ti  sp ieszno, c z to b y  d ie t cm swoi u • ustro ił t ia  ranicie', 
a b ra tu  tw oicm u, K . Ju r  tu  / f a s : ,  m iesto o cz is iiti, dw or  
d in d i swoirho, K n ia lc  Ju r iew tko y  Iw anow icza , p o za d i l-  
w ana  Sur. cz to  p o d  k o ło k o ły , i M ichay łow skoy dw or Z a -  
ch a ritn a  i in y ie  m a t  i  p o  ohra d u  M ichay łow u  ( t i u l u  i 
p n  Z a u ło k , i r trk o w  sta w ili n a  K m aie /n  Dworie H asie- 
nech, /  fw c d m te ; a Z i ł  K. J a r iy  H  as: j  ( 'n /cm  n era z-  
d ie ln o ; a ot toho wrem eni C ar i H  • A .  u c z u ł  iem u obi- 
chod  trho s tro ili, iz  icho horodow  i w ołostry .. ta ko  ie  
u c z in ił  u ncho osobno llo ia r ... a C ariu  A leksa n d rii S a -  

Jak irc icw iczu  powclie miesto oczisiiti u M ik o ły  /  lo tt m isko- 
ko , dw or K n ia lc  P ctrow skoy U ichayłnuticza S czzen ia tiew a ,  
d a  M o  ro lo w ych ; a  Ł ił A le k sa n d r  na  {'a rewie ie  dw orie  
»v choru/nicchp u  S p a ła * • o b u h o d  ie  ietnu d a w u ti iz  dworca.'*
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7

( 2 7 ) .  O b:  K u r h s k i e g o .
( 28 ) .  W  k r ó t k i m  o p i s i e  r z ą d ó w  J a n a ,  w S y n o d a l n y m  

ry k o  p i ś m i e  N r o  364. fol:  8 3 0 .  „ U m crszcy nbo Caricie A *  
nasta-ui, n a c ta  Car b y ti ia r  i prcliubodcystw cn  tUeło.**

( 2 0 ) ,  T w oi su t ne dobrochaty i  ieszcze Syluttilro**  * 
A I cKhicicw duch , nc w yszc ł tz  n ich ."  i t.  d .  ( O b :  k m b -  
a k i e g o ) .  J  1

( 3 0 ) .  ( ) [ , .  K u r b s k i e g o .

( 3 1 ) .  K u r b s k i :  „Aarica icm aia  M u h d a lm a , rod»m La* 
t w , v i c a ,  u>o św ia tom  w dow i lw ic prcw ozsnam szi z a ,  inko  
na  prepodobnom  tic/c ięia  n o tit i  w y wcri/u t ia ik i ic
_  ( 3 2 ) .  T .  uifcc: , , n y u o m  Ja rch o m ... i lo tt D a tu ło w  I*ctr
T urow i onom u P c tru  a k i za tn icnac p red  sm crtiu  i«t« 
dicnit! iaw rtoś, p ropow indcuuszctę  sm erf m uczen iczesku iu , 
icŁo m m c sam isjrotetcduł , Kotoroic A r u l «».«// rad t p isa n ia  
o s ta w la iu ."  N a s t ę p n i e  t u t ć m ,  f.e T u r ó w  b y 4 z a b i t y  p i i r d  
u c i e c z k ą  K u r b .s k ic g o  L. i. p r z e d  1 5 0 1  r o k i c i n .

(33), Ob.* T o m  V I I I .  k a r :  *2.r>.
( 3 1 ) .  O b :  K u r b a k i e g o ,  i C w a g n i n a  l l e r :  P o lo n :  T .  I I  

k a r :  2 4 4 .  O s t a t n i  m ó w i ,  ż c  Jan k a z a ł  X .  D y m i t r o w i  ( ) « .  
CSyniltow i,  iuft i i a p i ł c m u ,  w y p i ć  k i ib r k  m o c n e g o  m i o d u  
*a z d r o w ie  C a r s k ie ;  f e  X .  D y m i t r  n i c  m ó g ł  w y p i i  i p<>. 
ł o w y ,  ż e  ( ja r  k a z a ł  t e g o  d w u d z i e s t o p i ę c i o l e t n i e g o  w o j e w o 
d ę  o d p r o w a d z ić  do  p i w n i c y  i z a d u s ić  ( z a p e w n e  w 1 5 0 3  
r o k u ,  a l b o w i e m  o d t .p l  n i e m a  w z m i a n k i  w u i / ę d :  x i ę g i ) .  
C w n g n i n  w s p ó ł c z e s n y  J a n a ,  b y ł  r o d e m  * W e r o n y ,  a ł u ż y ł  
w  P o l s c e ,  b y ł  r zą d zą  W iteb sk a  ( t ia sy w a ią c  s i v p e d i U n n
in  a r c e  \  i t e b s k a  l i n i t i m a  M o s c b o v i a e  P i a c f c c t u s )  i z a t r u 
d n i a ł  s«y d z i e i a m i  a w o y  n o w c y  o y c z y z n y .  J e g o  S a r r n a -  
t ia ,  z  o p i s e m  p a ń s t w a  M o s k i e w s k i e g o  i t y r a n i i  J e n a  ( J e -  
•da p r c c i p u a  T y  r a i i n i s i p i e  i i ig c u a  M o n a r c h s e  M o s co s  i a c ,  J.

n u p e r  p e r p e t r u l n )  b y ł a  d r u k o w a n a ,  w 1581  r o k u  wr 
S p i r z e .  T c  to x ip g p  p r z y s ł a ł  S t e f a n  l i a t o r y  d o  C a r a  m « .  
w ią c :  , , c z y  l n y ,  c o  o  t o b i e  p i s z ą  w E u r o p i e . ”  ( o b :  n i k e y  
( |w: 5 ( ) | ) .  Jan c h c i a ł  o d p o w i e d z i e ć ,  l e c z  z a p e w n e  s i ę  
m iin ytf ln ł .  N i e  p o d o b n a  r ę c z y ć  za w s z y s t k o  c o  C w a g i n ,
UM‘r * ą r y  n i e k i e d y  w i e ś c i o m ,  n i e k i e d y  n a o c z n y m  w i d z o m ,  
potdniit  lu b  i e ń c o i l i  l i t e w s k i m ,  m ó w i  o  z d a r z e n i a c h  m o -  
^ k i c w s k i c l i ,  l e c z  d z i e ł o  i e g o  b y ł o  b a r d z o  s z a n o w a n e  w  
' lo a a y t  , i b y ł o  w y t ł u m a c z o n e  n a  d a w n y  c z y s t y  r o a a y is k i  
Mr*yk a lb o  W k o ń c u  \ N  1, l o b  na p o c z ą t k u  X V I I  w i e k u ,

' c z i i c ł n i  p o p r a w k a m i  c o  d o  n a z w i s k ,  l u d z i  i s a m y c h  o -
°  "  '‘i l o ś c i .  —  I n n i  p i s z ą ,  ż e  X .  O w c z y n i d  z a s ł u ż y ł  ua

cl" * ' r  * n “,,Uł‘l r  s p r z e c i w i e n i e  s i ę  z a m i a r o w i  J a n a ,
t i ą c e g o  w p r o w a d z i ć  n i e m i e c k i e  z w y c z a i o  i p r a w a :  «»b.*
s z c z e g ó ł o w a  I . ...........................  i i . •1 K i o i u i i y  w y d a n ą  p r z e z  l . w o w a ,  i m u  u s n ą
n a  począ tk u  X \  | | J  w i e k u .  W i a d o m o ś c i  o  c z a s a c h  * •••» -  
n e g o ,  u io i  w y b r a ł  4 z a g r a n i c z n y c h  h i s t o r y k ó w ,  n a w e t
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s k a z i ł  i m io n a  r u a k ic  i p ian ł  h c z  ł a d n e g o  p o r ó w n a n i a :  n a -  
p r s y k ł a d , t e  c o  m ó w i  o  O w c z y n i c  w z i ą ł  a O d  e r  b o r  u a 
( J o a n n ia  H a a d id is  M a g n i  M o a c h o r i a e  D u c ia  V i l n ) .  T r u  
o p ia  t y c i a  J a n o w e g o  d r u k o w a n y  w 1 5 8 5  r o k u ;  a a a ł u g u i o  
na  u w s g p  *a ^ °  * i p ^ c i M B y ,  le c a  w w ie lu  i n i e y a c u c h  b a -  
i e e s n y .

( 3 5 ) .  O b :  K u r b s k i e g o :  W  u r a e d :  S p i s i e ,  X .  M i c h a ł  
l l e p n i n ,  n a z w a n y  z m a r ł y m  o k o ł o  I 5 i i l  r o k u ,  w r a *  * X i ę :  
J e r z y m  1 w a n o w i c z c i n  K a a z y n e m  i N i e e t ą  Hax: S z e r e m e -  
t o w e m ,  l e c *  i m io n a  ich  są  w e y r y l c w a k i m  S y n o d  y k u ,  i a -  
k o  n i e w i n n i e  z a b i t y c h .  O  C h i l k o w i c  i M o r o a o w i e  o b :  w  
u r z e :  S p ia i c  B o ia r ó w :  o b a  wy b y l i ,  Co ie s t  zo s ta l i  z u b ic i ,  
w  1 5 0 1  r o k u .

( 3 0 ) .  K u r b s k i  o  p o a t r z y / y n a c l i  K u r l a t o w a .  „ .V e .r fy -  
ehannoic b ezza ko n ic ! P o str ic z i siln i u wserodnic ,  sirccz  
s id lo tu  i s  m a łym i d ie tk a m i ,  p ła c zu szc z ic h ,  i oopliust*
c z ic h ! a p o  n teko h k trh  U d a ch  p o d a w ili ich w sie th"  INn-
a lp p u ic  z a t e m  ie  i m a ł o l e t u e  d z i e c i  p o a l r z y ł o n e  b \ ł y  / 
W  A r c h i w ;  l ' i / . e p :  \ i p d z e  K r o  2 .  fo l:  4 2 0 - 1 2 5  p o w i e d z i a 
n o :  ,,S to lp ik , a  *v nem J hm udarow a hram otd  k D iaku  k  
A n d r t iu  / /  cut, d a  d ru h a ia  ko  A .  Dm: Ctvoro.itin in u ,  d a  
k D ia ku  K . Jiv: D u b en sko m u , p i ta  n a  o A .  D m itruie  
K m  la ta w ic , ka k  wclciio icho w et l i  W M nncU tyr k S p o tu  
n a  W o ło k . D a tu t  ie  ro i p is  , cz to  fi im a  t i  Juriśude  
ł i n i a h t  Hiclskoho  ,  s ta ń c ie  jin a s ta tie .  D a tu t  £<.* ssy ł-  
ktt irech s ta n c  iv A a rh o p n !, i c i to  im  d a w a li ko rm u . . .  
l i d a  " 0 7 1 . ” ( 1 5 6 3 ) ,  —  W  A r c h iw :  K o l i :  Jnt:  Z agr :  d o 
c h o w a ł a  aip s p r a w a  o w y s ł a n i u  n a  l l i u ł e  i c z i o r o  X .  M i 
c h a ł a  W o r o l y ń a k i e g o  o b :  n i f tcy  uw : 1 4 5 .

( 3 7 ) .  I w a n  S z e r e m e t ó w  c h o d z i ł  z  ( l a r e m  d o  P o l o c -  
k a  n a  p o c z ą t k u  1 5 0 3  r o k u ;  l e c z  w K w i e t n i u  iufc b y ł  w  
n i e ł a s c e :  o b :  n i l e y  u w :  7 0 .  I ) .  8 M a r c a  1 5 0 4  r o k u ,  C a r  
o d e b r a ł  z a p i s  p o r ę c z a i ą c y  o d  l l o i a i ó w  ( S a ł l y k o w a ,  J w :  
P io t r o w ic z a  T e o d o r o w a ,  B u t u r l i n ó w  i i n n y c h ) ,  >.o S z e r e 
m e t ó w  n i e  u c i e c z e  z  l to sa y i :  w r a z i e  u e t e e a k i  i e g o ,  o n i  
zip z o b o w i j z y w a l i  z a p ł a c i e  d o  k a sz y  10,000  ru b l i  ( o b :  
7>b: D y p l :  p a n :  k ar :  100) .

K u r b s k i :  , ,  C ar m u c z ił Jn". S terem etiew a  z ło i u  m*
zko iu  tem niceiu  t  ostrym  pom ostom  , i sko w u ł tia lk im i  
u en h a m i p o  w y te , po  rukam  i p °  Hoham  ,  i  p o  e s r e -  
sł.tm  n b ru r i tń łs ty i ie lc zn y i , i k tomu obriiClU  10  p u d  
ŁeDza p r iw irs iti p o w e lu ł ,  * tv takow oy biedie a k i tleń  
i nocz m u c z ił. Do tom  p t t s z i ł  h ła lu d a ti t  n im . Jem u  
ie  na  pom ni/te  Ic ia szczu  i iedw a d y sza sze tu .  ” i t.  d .  
Z a g r o ł e n y  n o w e i n i  m ę k a m i  S z e r e m e t ó w  r z e k ł :  , ,  tw ori 
n i e  thoszocesn  stie  bo nu  /»//• p in ta n ts z c tc .- .  i d ru h n a  
ot w ic i) ż u ło  p re m u d r y ia ,  tako / u 'm u f  d i  u rz ite l w eli-  
k iy ,  ot w tesli u s t lem u. On ic  u m d iu s ta  n u d o , pow tliew
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ot uzow  ra ricsziti u h n , i otw esti w U hczayszuut tem - 
nic u , i  to/iuz d n ia  u d  a n i fi  b ra ta  icho N ik itu ."  S z e r e -  
m e tów  p r e r . y d o w t ł  w ra(] i i e f  \ * Hj.et.c p r z e z  la t  t z c ś ć  ( o b :  
S p r ;  Pol:  i ! > * w o d ł k i « ) ,  W apiai*  l i g i a r ó w :  ( l i i b l i o t :  T .  X X .  
k o r :  50.) umerli łio iarc  ( w 1 5 7 0  r .)  fVeui Scm: Serebrtan-  
noy  i Jw . bo lstoy  J fa s ;  Szerem etów. ”  L e c z  c h r o n o lo g ia  
l e g o  ip k o p ia i tm  m c  ieat w ia r o  g o d n ą ,  ia k  to  w r £ Ł u y c h  z d a -  
r ż e n i a c h  p o s t r z e g ł e m . —  M łoda z y I w a n  S z e r e m e t ó w ,  la k *  
•o " ‘d a r ,  u n i k n ą ł  g n i e w u  C a r a .

W  liŃci* J o  I l iu n ie n a  l l i a ł o i c z i o r i k i e g o  C y r y l r w a k i r g o  
k l a i s t o r u .  C a r  m ó w i :  , ,/ io ia re  k  wam p riszcd , swoy h u • 
bostrastnyi ustaw  wwewcli... nc w y im  itc z i id i  i  zakonopo. 
ło i i tc / i ,  a  oni w am , Szercm ciicw a ustaw  dobr dcrzt tcho; a  
h in ło w  ustaw  nu dobr: ostawi icho... Szcrcm clicw u kak n a - 
z w a ł was braticiu? u ncho i desia toy  chołop , ko to ror u neko 
w  kclie Łiwct, iest łu ta  ze b ra t ii, ko to ryic  w  trapezie  ic d ia ł... 
N a  Sym onow ic tocziu  odi d a n iem  i nocy, a mir* kat a w s,a *o- 
w ersza iu ts ia , iako  ic  u czu d a  ( w  C u d o w a k i m  k la s z t o r * * )  b r . 
waza do  l.tw k ia ...  U  T ro icy w Sir/uew te błahoczestie izs ia k ło , 
i m onastyr oskud ich  nc p o s tr iie ts ia  n ik to . A  na  s to /o -  
Łec/i ( w n i .  S a w i n i e )  do cz-ho  dop iU t '/.a tw oriti m ona . 
s ty r ia  nckom u: po  tr a p e ii  traw a  rastrt; a m y w id  alt tani 
b ra tii do  o im id esia ti , . .  / /  was tp tr w a  Joa sa fu  um nom u  
d a li  o łow iannik w ke liu  d a  Sera p io n u  S yeko m u , d a  J o .  
nie ł tu c ik in u ; <* S  ze rem et ic w u n ie  s postaioccm , da  i po-  
w arn ia  sauna. f t ' ie d  d a fi  w aha  C ariu , ino  i p sa ru  d a .  
t i ; słakost wclmoŁie, ino i p ro s tem u .. . .  Do k o łu  m o/w y i 
sm uszczcnia , dokolic r ie ti i  szep ta n ia  i suU sław ia ra d i  / x n  
/ /  as i Ma S o bakina  , t/i  ba. sowa syn a  J u a n a  S zerem etaw a  
i i i  d u ra k a  d /ia  Chabarowa f  " (  w i i tnćna i iw eyact i  t e -
K° l is tu  , (Jar n a z y w a  S a c r e n i a t o w a  i C h a b a r o w a  A n -  
liłb i K i a f ą ,  u I ta r le a n ia  S e b a k i n a  P i ł a t e m )  . . .  J h  nc 
wiestu Szerernctiewa ot c a , l f 'a s i ł i a t  wied icho biesom  
zw a li,  i  kak p o s fn h s ia , d a  p r is ze ł k T roycie w S i r -  
hirw m onastyr, d a  anta/sta  s K u r  co wy m i, a  Jo a sa j, cz to  
l*ył m itro p o lit, to t s K orow inym i, d a  m ci teina b ra n ia t• 

i  ,v  kak owo prosto ic iytic. dostiŁc Sw: ttb ite f, tostem 
wtdmnoj a  do to lic  u łr o y c y  było  kriepko  ly tic .  —  / /  nasz  
p ru a zd  A .  Iw an Kubanskoy f>yl u nas D norcrkoy, d a  u 
nas k ustanie otoszło p ro te z ie  i c , i wsc nostc  znoić bh ih o • 
w ic s t ia t , i on p o ch o tic ł powiesi i d a  isp it za  t a lu ,  a nc 

p ro ch ła d : i starce S im on S zu b m  s m m  i tny ic  nc ot 
szu /,  , „ nnl i cm u o tom  k a k b y  sza tka m i m n/wdi:

nta„ Iw a n ! p o zd o : n ic  b łaAow iestial ! D a tey  , s id ia czi 
‘ /  ̂ / ? UV rł * ko,',ca, iest, a oni s drukow a o tsy ła iu tf d a  
t m a  i i m  <htcbnut U p y t  i, ano ik a p ł i  nc ostałoś-, wsc atu*"' 
, u  " "  było  u T r o y c y ; a n yn ic  Ok

lo n t I X  -i
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& c e  i  syn  ieho J o n a '  (« » k  b y ł  n a z w a n y  Jan w  k l a » * U r r .r )  
tr z c u ts ia  p o k u b ili po iliodnieie św ist iło , raw no sołncu mi• 
ta iu n c te  , i  daszum  sow em ennoim  p r is ta n iszc ze  spasenia  
«• S i r  iłowi* m am tu lyric . . .  A  w m iru lo t Szcrem ittcW  • W y -  
skow atym  perw yic nc poczu li za kr es ty  c h o d i t i; u do • 
in d o w a  wse christianstw o , s letnim i i ,,, m ła d tn e y  za  krć- 
sty  choditi i  nc torhow ali toho d n i, opricz siestnuho, n i- 
czem ; a k to  ucznet lorhow ati; i na  tom  im ali zapow ie- 
fti. T akow y S zn e m c łic w y . •• J  za m a ły in  wiss%czi p rc ln ic  
w a jz i sta rcy  s to ia lL  A  ko li m y pcrwoic b y li w S ir iło w ie  
w iu n o s ti, i  p o tsp o zd a li u iiw a ti ( z a  ne le  u  was w S i r i 
łow ie w lie tn iu iu  poru  nc zn a ti d n ia  s nocz iu ), i p o p y 
ta l i  s te r la d ey , a P odkc lia rn ik  ( k a a s y c r )  b y ł  u  sebia  n> ke- 
lic , i irho s n u ic iu  priw eli, i p o czu li temu how oriti o ster- 
liódech , i  on otw ieczal: o tom m nie p r ik a z u  nr było ; a ny-  
nic noc z, w zia t nchdie h o su d a n a  boiusia, a łioha  bol- 
sze. A  ny nie u was Szercm etiew  s n h t w k e/te czto  Car', 
a  ('fuibarow k nemu p r ic h o d ił, d a  m y ie  czerrtcy, i la ir d iu t  
i  p ju t ,  ez to  w m iru; a Szeiernetiew  no wiest t  sw u d b y ,  
newiest s rodni , ra z ty ła ie t p o  kelntrn p o s l i ły ,  pow riŁki i 
in y ie  p r ia n y  so ttaw nyie  owoszczi; a  za  m onastyrem  dw or, 
a  na  nem  za p a sy  kodow y te w stakie... a  in y ie  h ła h o liu t, 
A udio  i t h o r i a c z e i e  A Szerem etiew u p r in o sd i w kuliu; 
ano po  m onastyr tam  i F riaŁ sku  w iny zuzor. A U  b yło  
Mec ziem wam Szerem etiew u kor nu t i i  Uosclie m r io h iu s /ta -  
n y  S ir iło w  p s r s p i ty w a ł i h ła d n y iu  wrem ena , a  ny/tic i 
sam ych w at w chlicbnoie wrernia ło lko  b y  na Szeretne- 
tiew  prcknrm ił, i wam by w tiem  było  s h o łodu  percm ie- 
r r t : p rih o ic  l i  tak  K iriło w u  b y ti , kuk J o a s a f M itro p o li t  
u Troicy s K ry ło sza n y  p iro w a ł, iii kuk M u h a y ło  S u k  i a 
iv S te k u  kom d i  J o n a  A to h a l i n t  J  o łcu  Szerem etiew u  
ieszcze słow o, cz to  newoleiu o t b ie d y  postrihsiw , u Jo n u  
w ied Szerem etiew u n ih to  iv zaticick ne b y ł , Hoh sicidie- 
te l ,  m orusttyrskaho tlfta  bczcziu iu  howoru; a cz to  na  Sze- 
rem etiewych hn isw , ino  w isd  iest icho b ra tia  iv m iru , i 
m nie iest n a d  kiem  o p a ła  sw oia  p o ło ii t i t  a  n u d  ( zetneem  
cz to  o p a la lis ia l A  p ro  S o b a k in ych  m nie ne p ro  czto  k ru -  
c z im ltia . fF a r ła m o w y  p lcm ia tin tk i chotieli b y ło  m en ia  i 
s~ d ie t m i czarodcystw om  itw csti, i Hoh m enia  u k r ił ,  i  ich  
złod ieystw o  obiaw iło tia  i p ro  swoich duszehubcew m nie ne 
p ro  czto  m t td .  " d n o  by łe  m i dosadno, czto  iesle moie- 
ho słow a ne poderzalU  Sobak tu  p r iiec h a ł s moim słow om , 
a  w y icho ne p o b ereh li, d a  ieszcze moim irnenetn p o n o 
s ili, czem u cud f lo h y  pro isszetl ano było  p r ih o ic  nasze-  
ho d lia  s ło n a  d u ro it icho p r ik r i t i ,  A  Szcrcm ctutw  o se- 
bic p r iiec h a ł, i w y toho cz tite  i bcrelete. S o b a k in  d lia  
słow a tnowho pohib , a Szercm etiew  o sebia woskres. l i tu -  
hov na  was S il* 'cstr  n a sk o c u ł...  P u tom u li wam dobre laL

10
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Szerem cłicw a, czto  bra tia  ich o n y n i t  ncprestanno w K rym  
p o sy ła iu t,  da  Pescrmenstwo na  christ inny naw odia t ? /
C'/rabarow w clil mnie u  fna perew od iti  iv inoy m onastyr , 
i ia z ne cfiodatay skwer nom u irho Łitiu. Inocieskotr iytir. 
ud ihruszka: tr i  d n i to C zcrncach , a sedmoy m onastyr. 
Dokolic b y ł  ,v  m iru , ino obrazy  o k ła d ) w ał, d a  kruki o- 
bołocza l barchatom , d a  za s tc ik i i  in k i serebreny, d a  iy -  
t t  za lw o ria s ia , d a  ke lta  s ta w ili, d a  czet k i  w rubach f a  
nyruc s b ra tie iu  wrniestie iest i  licho!,.. J a z  w i d a ł,  po  cze t• 
kam  rnaterny łu iu t: czto  w tiech czclkmrh?... O ( 'Kaba• 
rOwie m nie neczrho p isa l i: hak scbic choczct, tak  i d a ru - 
ic ł. y /  czto  S icrcrnctiew  s k a z y w a ic t, czto  ieho bo /ie iń  
m nie w iedom a: ino wic.d nc ,wsicrh Ic ln cy  d lia  ra zo r iti 
za ko n y ... Se  u ic  koiMC mnich słowcs; a  tej/red by  irstc  •  
S zcrcmetiewie i o m ych  bezdicticach nam  ne d o ku cza li. 
S a m i w iedaicte, ko /i h łahoezcsłie n cpo łrtbna , a  ncczestie  
Huba; a Szcrcm ełiew u chotia  zo ło ty i*  •  o sady mstroyte i 
cz in  C arskoy... l/s ta n fc  s nim  swotc p r e d a n ie , a c z u -  
dotworecwo o tło iite . A  czto  k wam Sobak in y  ot moieho 
lica  złuhuzncnnu iu  h ram ot u p r is ła li, i wy by  s n yn ic tzn tm  
m oim  p isan iem  s ło iy l i  i po  h ław iznam  razu  m ieli i bczlrc- 
p ic a m  na w ierih . . .  łloha  Łe m ira  i  p reczistyie  m tłusł i  
C zudofw orca  m olitw a budt s wami i nam i ; a m y team , 
hospodinc moy i o tcy, czołom  bjern dohca  zem naho. K u *  
■Ania b y ł  p m e ł o t o n y m  C y r y l e w s k i r g o  klaaator .i  od  1 5 7 3  
d o  15N 2  r o k u ,  ( O b :  11iat: Roa:  ł ł i c r a r ;  T .  IV . k ar :  4 2 0 ) ;  
l e c z  Ac J.iii w t y m  l i ś c i e  w s p o m i n a  o awoiey I f l a n c k i e y  
w y p r a w i e  ( o b :  l a m i o  kar:  4 7 3 ) ,  z a p cw n fc  w iy c  l u t  t e n  
p i s a n y  w 1 5 7 8  r o k u .

( 3 8 ) .  W  l i ś c ie  C a ra  d o  I b u m c n a  C y r y l r w ł k i e g o :  „Po*  
mrtilc o tcy iw ia tii , ichda  n ickohda  p r iłu c z is ia  nu u  »eas 
b y ti.. .  i  pnweliech tohr/a suszezrm it łhum enu  A tr iłu ,  a nic* 
ko im i ot tras n ihdie  te kelie sk równic b y t i ,  samumu Łe 
ot m ia te ia  i p /is zc za  m irskaho u p r a zd n iw s tu s ia , i p r i - 
szcdszii rni k waszem u P r tp o d o b iiu  , i  tohda  so l  hu m e
nom  binsze Jocua f, A rchun: h a m rn sk o y , i Scrh iey h o ły -  
czow , t y  N iko d im , ty  A n to n ia , a m y th  nc upomniss f  i 
by w s i i  w  scy biesiedie n a d o łz ir , i a z h n e szn y i wam izw ir- 
11 ich Ł c ła  nic swoic o postriŁenii... i steote obiessczarnc 
p o ło  Uch wam s radostiu , ia k •  nihdie ind ic , a s tr ze  b ła 
ho wolt t  m i Iłoh teo b łahop o łu rzn o  wrem ia zdrów u p o • 
* tr iszc tis la , to c iiu  w scy obite!i citido łw oraa  Ai n ł ł a  , i 
w am  m ofitw aw aw stim , a z  Łe o ka ia n n y i p r e k ło n u h  skw er- 
n u ‘u swoiu h ław u  i p r i padach k czMstnym stopom  Jhumc- 
n a , błttftosłot ecnia prosta; onom u Łc tu k u  na  mnie p o ło  i * 
szu  i błahosłoteiw szu tnette n a  scm... i mnie m nilsm  oka- 
sannom u , iako  ispo łn  i run czcrnec, a s ie  ze i nc ofłoŁtch  
w siakaho m irskaho m ia te ia ;  no u ic  rukopołoŁcnic b łaho- 
slo ttcrua .Jnhjęlskuho O brazu na  scbic noszu.

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



12

( 3 0 ) .  O b: K u r b a k i c g o  i x i^:  u r s :  W o i r w n d o w i c  w i e l 
k i e g o  p u ł k u ,  X .  i * -  I c o d :  M s c i s ł n w a k i , M ic h  l J a k ó w ;
M o r o a ó w ,  A .  A J # ’ * * * ;  na p r a w e m  a k i / . y d lc  X .  P io t r  i w :  
S x u y « k i  i A l c x y  D a n i ł o :  Iłamiiaiidw; w p u ł k u  alraf.y  p r s r -  
d n i c y  X .  A « :  M ic h :  k u r b s k i ,  i \ .  P io tr  Jw : G o r e i i a k i . —  
O l olcń ftk i;  w a r y e r g a r d a i o  X .  A n d r s e y  Jw : N o g t i ó w  S u s -  
d , l . k i ,  « Jw: U u t u H in ;  w l e w e m  a k r a y d l e  J lo iar  Iw o n  P io -  
iro :  J a k o w l a .  C h ir o i i  . X ł e :  G r i e g o m  T e o d :  M c a s c s c r -  
»ki; k o ł o  a r m a t  D a n i e l  T e o d o :  A d a » o w ,

( 10) .  K ui bak i:  „ a  p a cze , iako nicmcy m a b yw a iu t  
iv Heń i r n w y . ”

( I I  ) .  T a m i e :  „o n aho  chrabraho m itla  i sław nnftu  ty ich  
la ty c u r h ,  p o ś lin i m a/to  za szcz itn ika  i n a d c id u  /ji/tia n ska -  
ho n a r  oda , A lckstc ia  A d a szcw u  t tu h u  Łmut p o y m a ł,  ”

(•12). O b :  T o m  IV. kar: 10.

( 1 3 ) .  O b :  T o m  V I .  kar:  2 K I .
( 1 1 ) .  Ob: P aków :  k r o n :  i k u r b * k i r g o .  P i c r w a s y  n a 

z y w a  I . a u d i n a r s s a ł k a ,  S s a ł a  I ' o n * l i c l a ,  W o i c w o d y ,  l .a n to -  
s s k g .

(  1 5 ) .  O b:  A r n ta  k a r .  2 5 7 .
(Ki). A m t  kar: krlcll kor: 2 Ib, i K u r b a k i c g o .

I a k o w :  k r o n :  t fA n h :  21 ( 1 5 0 0  ę« ) ,  horod ł t c / i n n  tv:<al i, 
a p r  tłu c zn ia  u z ta tie  ta k i p r is ła ł  /h tim cn P ectorskoy b o r -  
n iley  S w ia s tc zen n ik a  F cok tista , byuszaho  l hu men  j  A 'tri* 
ło u sk n Ą o , k / /  oteteodam  o prazdn ikit: I sjirn iu  s p ro łto i-
ram t  i to  Stv: i* odom  ,  i to/m  n*cc zc m ,  iv A c d n 'lm t h ru d

citan  zn h o rir /tm  ot obneuuych iader i ieyko re ł  tera: 
n i rh/icha nc O stało!, i  A tc iucy u c zą li b u  czetom ... i !F o-  
iew ody nruzi p r is ła li  w  m onastyr llo h o m u to , ku ł, tk a ł  / f e -  
liauskny  tc rcd n icy ."

( 1 7 ) .  O b :  K u r b a k i c g o .
(IN), kr lc b kar: 217.

( l ' 1) .  ^Jb: k m l u k i c g o ,  A n i t a  k ar :  2 5 7  i b a ś n i e  K c I -  
< ba k ar :  2 1 / o  u ty k a c h  i c i i c ó n  l i t e w s k i c h .

(a**). O b: P » k o w :  k l o n :  i k u i b a k i c g o .  W  t a m t y m  : 
t ,A  kuk tto ia /i  / /  otacuily  tc H c lia n a , i te to  teran ia  p o -  
t y ła / i  A .  A ftd rc ta  h u rb tk a h o  i m ych  />o ł t i ls k o y  sto ro -  
n ic  Mfoicuali, i  p o b ił A iem tc  / >od /F ołoduncręotn  A .  / 1ini- 
tr  ey O w e tin in  s y n , a  A .  A n d rc y  L itw  u  p o d  L esiu , c i to  
korot p n ą y łu ł  ith o n o m  P ołubenshoho, ] )a p oślic JPc- 
liarukoho  m z ia tia  p o ty /u l i  / / ' d o w o d y  Iw ona P t  t r  omie za  
Jako*ilcwa k h o ły te a n iu , i A icm cy prichodH i n a  Iw itno- 
t v i i .p t / ,  p o sy łk a , i  u b ili tutszich  1 5 ,  / p r is p te ł Iw an-P c tr:  
l A n n o  rn nob li,, a było  ich  3 0 0  konnych  , a  p u sz ic h  
100. P o d ł u g  p o d a n ia  A n i t a ,  A. M e g im a  u c i e k ł  no  l e n -  

. “ ** " 7 * 1 *  W y c i c e s k a  l l r w r U k u  b v -
, , W r s e a n . a .  —  M r y i k o w . k i  p U s a ,  d  K r ó l e w s k i  W o .
j c m o u o  liicroiiiui Cb od ki cw ic s, bes b i t w y  lo/p. Jsil 50,000
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J lo s s y a n  o d  D z w i n y  J o  M o s k w y ,  i '/.c X .  P o ł u b e n s k i  k o ł o  
W c n d c n u  c n y l« K e s i  z a b i w s z y  4 0 0  n a s z y c h #  z e b r a ł  w n ic*  
w o l ę  W o i c w o d ę  X ,  | w fi 11 n M e s z c s e r s k i e g o .

^ 5 1 ) .  O b :  P s k ó w ;  K r o o :  i A n i t a  k a r :  2 5 8 .  W  t a m 
t y m :  d o ia li  p o d  horodkotn  0  ncdiel do  18  O ki. P o -
yy h d i schi ( z  P s k o w a  J o  P a y d y  c z y l i  W c y s c n s z l e y o u )  po  

tcz ow^ k a ,  a na  m iesiąc d a w a li czd o tc tckn  po  3 riib li$ 
n  />o 3 s/top. r u b l i , i s lo n o d m i i s te lcham i p o d
u f triad; a n a r in d  do /trow adili i do J u r in c a , a  »:  Jancu 'a  
ko P skow u iv sa d a ch .'*

( 5 2 ) .  O b :  A n i t a  k a r :  2 5 9 .
( 5 3 ) .  T a m t a  k a r :  2 7 7 - 2 . 8 8 .  Z n a l a z ł e m  to d y p l o m a  

m i ę d z y  p a p i e r a m i  I n f l a i i c k i c m i  n a s z e g o  A r c h i w u m . *
(51). An it a kar: 200.

(55). Spr: S z w e d z k i e  N r o  1 .  fol:  2 0 3 ,  2 2 9 ,  2 3 0 , 2 4 1 ,  
24", 2 <li, 2 ‘.*‘2 , 2 tMi. I ) .  24 L u t e g o  150(1 roku, p r z y j e c h a ł  
J o  M o s k w y  P o s e ł  S z w e d z k i  I n d r y k  M a is o n  z wieścią o  
ś m i e r c i  G u sta w a #  a w  L ip c u  P o s e ł  N i l s  K r u m r a e  d la  z a 
w a r c ia  r o z o y m u ,  k t ó r y  z a w a r t y  z o s t a ł  w N o w o g r o d z i e  (w Sier
p n i u  1 5 6 1  r . ) ,  s k ą d  N a m i e s t n i k  X .  T e o d o r  A n d r z e i o w i r z  
M u ł l ia k ó w  w y p r a w i ł  u r z ę d n i k a  A n d a k a n a  T u t y n a  d la  w z i ę 
c ia  u t w i e r d z a j ą c e g o  d y p l o m a t o  o d  K r ó la  L r y k a .

( 5 6 ) .  O b :  S p r :  P o l s k i e  N r o  0  k a r :  1 - 5 5 .
( . 5 7 ) .  T a m t a  k ar :  5 5 - 1 2 6 .  S z y m k o w i c z  z  t o w a r z y 

s z a m i  p r z y i c e h n ł  d o  M o s k w y  0  K u te g o  I5(>1 r o k u ,  a w v  
i o c h a ł  z  t a m lą d  w d n i  1 2 .  O n  m ó w i ł  d o  n a s z y c h  l l o -  
i a r ó w ,  i e  n a l e ż y  l in y p r z ó d  z a w r z e ć  p o k ó y  ,  a p o t e m  m ó 
wić. o  w a r u n k a c h  z a ś l u b i e n i a ,  o w i e r z e  n a r z e c z o n e y  i o 
p r z y s z ł y c h  i e y  d z i e c i a c h ,  7. k t ó r y c h  s y n o w i e  p o w i n n i  b y ć  
w y c h o w y w a n i  w n a s z c y  w i e r z e ,  z c ó r k i  w- r z y m s k i e y -  P o 
d ł u g  f a ł s z y w e g o  p o d a n ia  K c i c h a ,  / . y g i n u n l  ż ą d a ł ,  a h y  d z i e 
c i  n i c  z  p i e r w s z e g o  m a ł ż e ń s t w a  J a n o w e g o ,  l e c z  K a t a r z y 
n y  h y ł y  n a s t ę p c a m i  t r o n u  R o s s y  i s k i e g o .  \N ■ p o m u i c m y  
i e s z e z e  o  h t n e y  h a y c e :  p i s z ą ,  f e  K ró l  na to ż ą d a n i e  o t r z y 
m a ł  o d m ó w i e n i e ,  i p r z y s ł a ł  d o  ('.ara na  u r ą g o w i s k o  z a 
m ia s t  n a r z c c z o n e y  k o s z t o w n i e  u b r a n ą  b i a ł ą  k l a c z ,  i e  Jan  
g r o ź n i e  o ś w i a d c z y w s z y  w o y n ę  L i t w i e  p i s a ł  d o  K r ó l a : , , M a m  
Ju l  w y k o p a n y  d ó ł  w k t ó r y m  p o l o t y ć  c h c ę  g ł o w y  t w o i y ”  
1 p o d p i s a ł  s ię :  n a m i e s t n i k  K o s k i ;  ź e  Z y g m u n t  o d p o w ie *  
d z i a ł  C a r o w i :  , , i e ż e l i  c h c e s z  b i t w y ,  id/,  z  w o y s k i c i n  d o
G r a z y ,  g d z i e  K o n s t a n t y  O s t i o g s k i  d a ł  si^ w a in  p o z n a ć  
f w  1 5 1 4  r o k u ) ,  i l .  d .  O b :  K e l c h a  k a r :  2 6 2  i G a d c b u a z a  
l o k  1 5 6 2  k a r ;  1 5 .

. ('*S ) .  S t r y j k o w s k i  m ó w i ,  t e  1 5 0 , 0 0 0  n a s z y c h  d o w i e -  
• / . l a w s /y  S1;. 11,1. l / . iw i l  | i I / ( 1 * \  I u c i e k ł o  / l o r
l i a n l  d o  M o s k w y  f _  W P s k ó w :  k r o n :  „ lV t.iaL i  ( L i t w i n i )

>as l 1"'1 kopom  Scn t: a f t  oicwodu i du-tcy 1lon trs : n / -  
p u i tu i  tdira&iw,** O  s p o r a c h  Y N o icw o d ó w  ob:  * i ę :  u .  z : N » c -
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u s t . in u ic  p i s a n o  d o  M o n a r c h y ,  Je  l . ik i  Jo W o i c w o d a  n i e  
w/.i . i t  s p i s k ó w  ( t o  i .:st n i e  p r z y j ą ł  w y z n a c z o n e g o  m u  m i e y -  
a c a ) ,  d la  t a k i e g o  to W o i a w o d y ,  m i e n i ą c  s i ę  b y ć  s t a r s z y m  
a lb o  n i e p r s y i ą ł  w n a g r o d ę  p ó ł  z ł o t e g o  m r d a l u  kąd a iąc  
c a ł k o w i t e g o .  M o n a r c h a  s a d z i ł ,  r o z t r z ą s a ł ;  o d e y m u i ą c  i r -  
d n y m ,  u s t ę p o w a ł  d r u g i m . ’

( 5 9 ) .  O b:  P , k :  K r o n :
( 6 0 ) .  O b :  S p r :  l ' o l * k i e  N r o  0 . k a r ;  1 2 0  i n ast :  g o 

n i e c  k r ó l e w s k i  M i c h a ł  I fn r n b u r d a ,  b y ł  a c h w y t a n y  z l i 
s t e m  / . y g m u n t a  d o  l i a n a ,  nn b r z e g u  D n w p m  p r z e z  W o 
j e w o d ę  D a n i e l a  A d a s z o w a ,  i e s z c z e  d a l e k o  p r z e d t e m .  —— 
K o r s a k  p r a y i e r h a l  d o  M o s k w y  0 Marca 1502 roku a w y -  
i c e h a ł  11 K w i e t n ia .

( 0 1 ) .  Ob: wr d a l:  ci.jgu a ię:  C ar:  fol: 5 0 1 i N ow ogr:  
K r o n :  M a lino w sk ieg o .

( 0 2 ) .  O b: ura: x i ę ;  r o k  1 5 0 2 .  J e s z c z e  na  r o k  lu b  
w i ę c e y  p r z e d t e m  3 0 0 0  T a l a r ó w  n a p a d u ł o  na U k r a i n ę ,  u -  
c i e k ł o  o d  W o j e w o d y  Jw : D y i n :  l l i c l s k i c g o ,  l e c z  o n i  z a 
b i l i  w s z y s t k i c h  i e ń c ó w  r o s a y J a k ic h .

( O J ) .  W p . k o w :  K ron :  , ,n a  srdm oy ncd irli p o  P o 
icie  ( 1 5 0 2  r o k u )  prichotU U h ito w i h u k i  na  O poczkie . . .  
i  woiewali p o  wołostem , i lebcszczinu i m oneu tyri p o lh l i t 
ih o d ih  i i  oicwody  w l.itoW l zcm liu s W ttny  , a  iny ic  »v / ’<•- 
trawo Łowienie . . . -  A .  P r tr  Scrcbriannoy  p o  J lin ie  d n i  
i t  Sm oleńska  p o d  M s tu ła w l , < h ito w i zastaw u p o b ił;  
a  A'. I I ’(u ilcy  do D w iny . t P  . ł t vA: p rich o d ili h ito w i liu d i  
p o d  !\ew ltu  i ch o d ti za n im i K . A n d r e y  K u rb sk iy ... P r i • 
chod ili  ( w e  W r z e ś n i u )  h i  ton", liu d i wo l*skow szczinu ot 
U lecha horodka; i woiewati A t uraw syno , d a  ow siszcza o- 
Łoi, K a r o w y  /lo r , na  sicdiaszczirh  p r is z /i . ”  i t. d .  W  S m o 
l e ń s k u  b y ł  C a r  S i y e h - A l e y  g ł ó w n y m  n a c z e l n i k i e m .  K r ó 
l e w i c z e  J ta b ,  l i r  k bu la t ,  T a c  li la m y s z  i W o j e w o d o w i e  S z e 
r e m e t ó w ,  W o r o ń ł  ó w ,  O w c z y n y  I M o s z c a r io w ie ,  w r a z  z w i e 
lu i n n e m i  c h o d z i l i  w c e l u  s a w o io w a n i a  L i t w y ,  Ob: t a k 
i e  S t r y j k o w s k i e g o ,  k t ó r y  p i s z e ,  i !  I l a d z i w i ł  sto iku  k o ł o  
O r s z y ,  p o s ł a ł  o d d z i a ł y  d o  S m o l e ń s k a  i n a d a r e m n i e  o b l e 
g a ł  W  c l i ł ;  z e  1 5 0 0  P o l a k ó w ,  k o ł o  N e w l a  , c . i ł y  d z i e ń  
w a l c z y ł o  z - 1 5 , 0 0 0  I l o s s y a n  z a b i l i  3 0 0 0 ,  a s a m i  s t r a c i l i  
1 5  l u d z i .

( 0 1 ) .  O b :  S p r ;  P o l s k i e  N r o  7 .  K o r r e s p o n d e n c y a  t r w a 
ł a  o d  W r z e ś n i a  d o  G r n d n i a  1 5 0 2  r o k u .

( 0 5 ) .  O b:  S p r :  K r y m s k i e  N r o  10 f „ | .  2 .
( 0 0 ) .  O n ;  S t r y j k o w s k i e g o ,  a w c h r o n o g r a f i o  //i*} T o ł -  

■ le g o  p o w i e d z i a n o ,  I c  G a n  m u ł  I 0 0 , 0 0 9  w o y s k a .  W  P a k o w i  
K r o n :  , ,  c k o d ił Car s p u szka m i $ Ł o lsz im i , i  pa w tin a m i  ̂
i  s o h n tn n y m i, Posochi b y ło  konew oy i  p irs  zey  # 0 , 9 0 0  c i r -  
łow iek a poso tzanom  w o  Pskow ie d a w a li konew nikom  p o  
5  tu b ie  w; a  p ies zim  p o  2 ru b li . " — W x i y :  u r z : , , / P  bot-
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t l o m  p ó lk u  A'. t f  o łodim cr A ndrciew icz . Hoiarc  A .  Jw: 
J)m: łlie tsko yt A .  P ctr  Jw: S z u y s k o y , A .  H  <*»'• Scm: 
S e ro b r ia n n o y ; iv p ra w n y  ruk ic  ( 'a r  Sym con  A f t w i u w c j  
Ka% anskoyt Hoiarc  A \  / w ;  / 'cc/:  M s lis ła w tk o y , A .  -At : 
A n d r :  N ohhcw  S u zd a lsk o y .  A'. / * e l r  5 e m :  S cr th r ia n n o y9 
«v Peredowom  C a rrw ic ti T ach tam ysz i B c k b u la i’, Hoiarc 
K . H  as: A l  ich: l  llin sk o y  p J w a n  bolszoy f t  tu: Szercm e• 
tie.iv, A l t k t i t y  D anii: Hasm anow; w  storozewom Care
wicz Jw ak, Hoiarc A .  /* .  M ich: S zcn ia ticw ,  A .  A iu in y  
M ich : K u rb sk iy , Jw : M ich: W o ro A co w ; u> lieuoy ruktc  
Carewicz K a y b u h t A ch k u b ekuwicz: Hoiarc  A .  A t :  Jw a
P ronakoy T u ru n ta y , A .  lłrn: Jw: O bolcrukoy , N iem cy ,
Jw: W a s: S tercm elicw  M cnszoy\ tla  «v baletom  i* p o lk a  
s Carcwym  s S ztch -A lc icw ym  dworom  A .  Sm i: P o h ck o y . . .  
A  p o s z d  1 /o sudar d /ia  d l c ła  swotcho i zcm tknho Ih k :  
W 3 0  dcń; a  s nim  i  M oskw y lioiare:  A .  l)m : A n d r:
/lu łh a h ó w , / /  ołod: f f ’as: M orozow ,  A .  I*dr Jw: Je h a -  
tewsk ty ,  Jw: Jaków: Czobołowt A .  Ju: Jw: f iu s z in  Obo~ 
łen skoy , Sum: W a s:  Ja ko w lia , Fcd: Jw . U m noho  A  » ly .  
czo iv ,  Jaków  d a  / /C if  A u d r \  »Saltykoteyp  A .  b ed ; M ich: 
Obolenskoy p N ik ita  W a s: S icrcm cttew ... W  D w orow ych  
W oirw udach  H o ia n n  Iw a n  P ctrow icz Jakow /cw  ( h iron , 
W oicw oda  A .  P ctr Jw: JJ o re n sk o y  Obotenskoy. W  sud .c  
U H oiar P c tr  W as: Z aycow ... J tyn d  ( w  a l r a ł y  t y o n a r -  
a a e y ) tcm..» '/-a hosudarcm  ic zd iti D m itr iiu  OczitUS, A .  
Dm: C hw orostin inu, A .  A n d r ic iu  H ie p n in u "  i I. d .  —  
|ttxl c h or ij^ w iij  M i c h a ł  itn / .y l:  f lnilunuMf.

( 6 7 ) .  O h: K o i a ł o w i c a a  l l u t :  L i t w :  k ar :  4 5 7 .
( 6 8 ) .  W  P a k ó w :  K r  o d :  r, w yzh ii ohnem  3 0 0  sal<ń 

s ł i c u y , i  p o  tom u zd a h s ia . ”
( 6 9 ) .  T  anO.e: pl a ko toryie  by ii  i f  horodie iydow e  

i  K niaŁ W clik o y  w e/ie ł ich i s  semiami w n cczn u tu  w oda  
" m e  ła t  i ,  i u to p ili ich ."  O b :  ta k * e  S l r y i k o w a k i e g o ,  k t ó r y  
d o d a i e ,  i c  T a U r o w i o  J a n a ,  p o a a b i ia l i  tnk ł .e  m n i c h ó w  H e r -  
D a r d y ń a k i c h .

( 7 0 ) .  O b :  to o p u n a c a c n i e  w  A l c \ a n d r o  N c w a k i m  K r o n :  
fol: 9 3 6 .  P o w i e d z i a n o  ta m .*  , t a H ot m isi row M alchera  
( hdm shoho , A lb rech ta  W ech/inskuho , J tm a  iP a r s u w s lo -

i so wsicmi ich łowariszczip l.iachip bolszc .r»<K) czrlo -  
"dek, opricz len  i d ic tcy ,  po Ł a ło w a ł s z u b a m i."  (*oholo>  
" c m i  p o d  a ł o t c i n ,  p i» * c  S l r y i k o w a k i )  i d a ł  im  « o / m ,  
k ko rn iiu i i  pocho tia t icchati iii •*' m yte  zem li, zanc Łe 
oni p r is tc łc y  i- inych zcm cl."

( 7 1 ) .  O b :  T o m  I. kar:  1 HH. I ł ia ła r u a ia  n i c  b y ł a  w p o d -  
d a n a t w i c

( " ‘3 ) .  O b :  A l e  x a n d r o « N e w :  K r o n :  fol:  3 3 0 .  Jan p»»»l«ł 
d o  M o a k w y  \ .  M i c h a ł a  T c m g r u k o *  ii *a n a w a g r a ,  i iny* h 
u r z ę d n i k ó w ,  d o  C a r o w e y ,  M e t r o p o l i t y  i b r a ła  J e r a c g o  ,
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m a t k i  X .  W ł * d a i m i e r a a  A n d r z c i o w i o n .  W  n a k a z i e  m u  
d a n y m  p o w i c d * i » n ° :  p,podali  A. M ich a iła  ot V a ria  M i- 
tro p o litu  pom inok: kreśl sęrebrcn pozo łoczcn  s kum rnicm .'

( 7 3 ) .  S p r :  P o la k i*  N r o  7 .  fo l:  1 1 1 - 1 3 1 .  K c l c l .  p i s a *
f a ł a t y  w i e ,  ( k * r :  2 <>l>) •/.* p a n o w i e  p o la c y  i l i t c w a c y  w a t r z y -
m a l i  u ‘* d a la a y c l i  n i o p r s y i a * i * l a k i c h  k r o k ó w ,  d a w a n y
m i  w li a* ic  a w o im  n a t l i i a i j  ( >0 o b r a n y  K r ó l e m
p o l a k i m :  a l b o w i e m  Z y g m u n t  n i*  „ M t y p c ó w .

( 7 4 ) .  A l e x a n d r o  •  N e w : K r o n :  | 0 | ; D 3 1 M U 5 .  K r ó l e -  
w i c i  H a a y l i  u m a i  I 3 M aia  i b y ł  p o r b o w a u y  w A r c h a n - 
ł<icl* k a t e d r a * .  W u b e y a c iu  W o ł o k o ł a m a k i c g o  k la a a to r u  
S .  J ó r e l a :  ,,/»<» błahow icrnom  Carcwiczic IF usitu  Jw ano- 
w tczic , p o  s y n te ,  ho su d a rsko m , d a c i i  hosudarskoy  5 0  
rub lew .”

( 7 5 ) .  S p r a w y  K r y m a k i e  N r o  1 0 .  fol:  1 7 - 1  (HI. P o a c ł  
A t a n a z y  N a g i ,  w y p r a w i ł  aię  d o  H a n n  2 H K w i e t n i a  1 5 0 3  
r o k u .

( 7 0 ) .  W  n a k a z i e  d a n  y i n  p o a ł o w i  ( fo l ;  fi l?). , ,  A  nic- 
czto  w tprostl tu /e t  ^ X i ą i *  i P a n  K r y m a k i )  c i to  C ar i 

'• A tu m  ko C a n u  p is a ł  iv swotcy hrarnntia o izm ir /t• 
n tkach , ko toryle  ( a t u t  i ! t r ,  A/»: .» Carctń s o r i l i , i A  - 
J a n a s iu  h o w o n til ko to ryie , / / o spod inr, /m d i b liźn ie b y li 
p r i  łlo su d a rtc  , Iw an  S zrrcm rłiew  , A leksiey  A daszcw , 
Iw a n  M tchay łow  i in y ic  l iu d i hosuduriu  naszego s ( 'it
rem ssoYtli, i hosudar nasz toho sy sk ttł i  o p a łu  swoiu  
n a  m ch p o ło i i ł .  A  onru z S u  fet a toho, słow a s iny/n  
n i s kiem  ne how oriti. W  CserWCU 1 5 0 1  r o k u ,  p r a y .  
i c c h a l i  d o  M o a k w y  g o ń c y  o d  l i a n a ,  i u a tn ie  d o n i e ś l i  M o -  
n a r a z e  o z a m i a r z e  S u ł t a n a ;  a l b o w i e m  K a n i o w a c y ,  i d z e r -  
k a a c y  k o a a c y  o d e b r a l i  im  n a  d r o d z e  k o ł o  W  o  rak li l ia ty  
Dewlet-Cereia. O b : S p r a w y  K r y m s k i  o N r o  I I .  fo l:  1 - 4 0 .  
' r a m i e  fo l:  3 3 .  p o w i e d z i a n o :  , , / io r a s t  K n ia ź  ( d o n i e c  I lu *  
n a )  h ow on ł. czto  p n s y ł a ł  b y ł  T u rsko y  S u łta n  k Dewlet* 
A tretu C artu  o tom ,' czto  • de m oi hor ody  A u / i  K o zc l,  
M a n k u p , Jukerm cn , lu t dok i m y te , ko lo ryt a n a  A ry m - 
skom  ostrowu i s ticch horotlow so w s ia h  w d ie ł  S u ł ta n  
p o s i lm y  wsie ih ir a t i  H ew itt-K irem  C a r lu , d a  w c ltc ł su- 
b ra łt s ticch ie  hor odo w d a  t s K rym skich  u łusow  f y s ta 
czu  wołow, a  w cltc ł S u ł ta n  C uriu  it t i  k ustorochani p o m 
łem , a nart a d  by p ro d a w a ii i z A zow a /Jonom do Herc- 
w nłokt ( w  la r a a u i a y a a e y  K a ca a l i i» a k i« y  a l a n i c y ) ,  a  na  pa- 
r tw o ło k t w cltcł S u it i tn  horod p o sta w ili ,  a d ruhny  horod  
p ro tiw u  l*, rew ołoki n a  i t  ołhse, i m d  tu t dw u  hnrodow  
/irrew o ło ku  p ro k o p a ti t wodu p ro p u s tit i ,  cz tob  ku k  m o- 
czno  Item m iestom  n a r iu d  wettig a p r ie te d  k A tlo ro h a - 
n i, t  tum  by łr d te y  horod p o sta w ili i liło ro ch a ń  iv S a l-  
tanow ie wo/ie u i m. m it,  u 'ku zyw ttl-tlc  S a lta m i p ro  A sto -  
rochań  A sto rochuuęc b tch loy  ,  M u rza  J a r ły h a t , A n t k u
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M u n i n  syn , h o li Car i IV . K n : A s to ro c h a ń  w z ią ł .  /  Car  
de  f K r y m s k i )  p o s y ł a ł  k S a ł /a n u  $ krecie t y ,  i w e lie ł  
h o w o riti, c z to  A A s /o r  a c h a m  p r o y t i  n c m o czn a , d a  i pro*  
d e r z a t i  ie ie  n c fz ia j #  n y n ie  s  M a rko w sk im  »v b ra t st w ie u* 
c z in iłs ia  i  S a łtu n * d c  to ł  p o c h o d  A  et o rochau.sk o y  o ls ta w ił .

( 7 7 ) .  Ob; t e y  H u t :  T . V III. k a r: 125.
( 7 8 ) .  S p r :  N o g a y s k i a  N r o  0 .  J s m s c l  p a n o w a ł  na b u t *  

g a c l i  la ik a  , w . S a r a y c z y k u  , k t ó r e g o  m i e s z k a n c e  t r u d n i l i  
"*? '*l»»*aw.| r o l i .  P o d d a n i  i e g o  T u m a k a m i  z w a n i ,  w y s ł a -  
n c m i  * A s tr a c l in n u ,  o s i e d l i  na r i c c #  l i m a n i e ,  i A* 
■ tr a o h a u c z y k o in  k r z y w d y  w y r z ą d z a l i :  M o n a r c h a  p i s a ł  d o  
n i e g o ,  a b y  o n  p r z e n i ó s ł  ic h  n a  J n ik .  J z m a e l  & |d a ł  t y -  
*i^ca lu b  w i ę c e y  s t r z e l c ó w  m o s k i e w s k i c h , d la  o c h r o n i e n i !  
s i ę  o d  b u n t o w n i c z e g o  N n g u y s k i a g o  K a z a - M u r t y ,  a p r z y -  
m i o r z c t i c a  K r y  mak la g o ;  u n i e w i n n i a ł  i i f  « n i e k t ó r y c h  p o 
c z y n i o n y c h  un n i e g o  d o n i e s i e ń ,  c o  d o  m n i e m a n e g o  sto- 
m u u k u z l i a n e m ;  p r o s i ł  o d o s t a r c z e n i e  f ty w tto śc i ,  p i e n i ę *

d z y  i t .  d .  '
( 7 0 ) .  Ob: Paków: K ron: i D a l in n  rok 1 5 9 3 .
( 8 0 ) .  S p r :  D u ń s k i e  N r o  1 .  fo l:  H 9-‘2 8 d .  P o s e l s tw o  F r y 

d e r y k a  p r z y b y ł o  d o  M o s k w y  d n ia  d  L ip o o  1 5 9 2  r o k u .  
T r akta t  p r z y m i e r z a  z a t w i e r d z o n y  b y ł  w d n iu  < S i e r p n i a :  

dyplorna to k t ó r e  G a r  w i i i j ł  o d  F r y d e r y k a  b y ł o  n a z w a 
n e  słowem K rółew skinn ,  a to ,  k t ó r a  C ar d a ł  F r y d e r y k o 
w i ,  słowem  C ara,  A n t o n i  i l<rvtodanow*ki»  l l a p o ł o w s k i ,  
z o s t a ł  w y p r a w i o n y  a t y m  d y p l o m a t o m  d o  D a n i i  d n i a  1 8  
S i e r p n i a .  W  n a k a z i e  d a n y m  m u  o d  C a r a , p o w i e d z i a n a :  
( fo l :  3 l d )  ppDa i to/m pro  K o to lia  p ro w ted a ft, sam  A » -  
rol na  czto  sta ivaŁit, do Cicho a)ho hot szu  i a  ochota , do  
woinskoho stro icn ia  ochoci li", i  stCoimt h u d m i hot a z d o  ti 
w ła d ic ic t ,  i  p o s łu szn y  U to m u , i l iu d i teho tiu fu a t h f  
s ł o w o  C a r a  o p o ś r e d n i c t w i e  K r ó la  D u ń s k i e g o :  fol: 4 l t ł . - “* 
W  Hgkow: K ron: „ p r is io ł  ( r .  I 5 d 3 ) .  P o so ł ot D atskaho  
A .  A n to n , d a  Iw an M ichayłow  IV isko w a (o y , k P orno• 
fvu  t  o tto /ie  iv fV e lia tn , d a  i w  J u r iew t d a  < na  P sków ... 
a m a istr  /Vicmeckoy, d a  s n im  i L itów : l i u d i ,  A'. Ale*  
ksa n d r  P o łu b en sko y , chodisza  na  S w o jsk ie  liu d i k P er -  
n o w a ,  i Pusłow  waszich i z D nlckoy ten t/i p r  opust i ii  k  /V e -  
H anu . ”

( 8 1 ) .  w  A I « x a n d r o - N # w :  K r o n :  k a r t  9 5 1 .  , .J u lia  w 
2 4  ( I 5 d 3 )  p r iic c h a ł k ( 'a r tu  i  LV. h n ia u u  od Ir  tka  ho* 
nt'c S en ka  M atw ieicw  s hrarnotoiu, a p is a ł  I n k  K orol p ro  
*‘’</«o£«.,i/o Caria w ir tn /i L iw onnkie, d a  i o posltcch sw o
ich A o ( 'a r iu .,,  i  m ir b y  i dobroie tosiedstw o *o C a re m  
iicrŁ att , f, ,lf. M jyou f,orodckim i N a m w stn ik y ...  J  C ar i  I I  • 
l i .  w eheli ot p isa li  A Irikli o b e l i iepot n o m  i neudobstw en- 
nom ieh o p isa n ii  A Carekoho Poro ha  w r lic u s tw u ; a p i 
sa ł  A Korol iu  w  swoiey h ru m o lit mnohie et ra n n y  te i (lo* 

Tom  I X .  3
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sm ir ia łe ln y it słow a na* uh oriznu  ieho h e zu m iia , da  i  ta  
n a p is  a b  k o h d a  ick o Córek: f fe łie ze s tw o  budet $ ewaiehu 
C arstw a dw orom  • e ita ti w Swoysku-h oełrowicch, to h d a ie -  
ho K orolcw o powe Zenie k r i ,p k v ku d e ł;  a  czto  s C arskim  
u< «  u W a '" '"  A u m liu  loir * sus i a d t  t  Wit im ie li, a  nr s Car: 
w eliczrstw a Xam >edrukyt i to t(lK o t m icry oU lo it  > iuKi,

w  2 ! ( I 5<W r .)  p r ie ła ł Jr ik  p o .  
i  /  I n  * h n

A o  t W / «  n v o ( f Ao tzhrannaho  p o sła ,  , p risp ia ła  zim a: cze
rt-z rnorskoy p e r  cl iw  knrabclnoho p u i i  ne k y ło \  ,• a fnm  
mol tl t 'aria , cztob  p ro  to  na  ucho k r u c tin y  n a ' p o ł o l i ł ” 
W  dal: ciij: x ię :  Car: fol: 5.r>5, rok 15(14. „ A u t, tv 2 tle/* 
p r u ła  l Jrik  A .  S w e yk iy , P orłow  sw o ich , J s ttka  N i k o ła -  
trw a, Iw ana -Kawrcntiewa, p isn ra  P rane a K n ch o w a , b ili  
<:> lorn w  / /  ijla n sko y  zcmli o p ercm irii s Hoiarinorn i N a
m iestnikom  J fij la r u k ic  tc m li, s M ich: Jaków: M orozm yym , 
i ko toryic hor o d y  K orol p o yrn a ł  »v l.iw onskoy zu m lte } 
K o ływ a ń , P ernow , P n y d u  ( W c y a c D M lo y  n ) ,  K a riku s , i t istni 
b y  hnsudar p o ża ło w a ł irho J r tk a ...  i  C a r i A . wrlic.ł 
( \  -> tu m -a tn ik ow  i)  s Jrik  ort* p e r  em ir ie w z ia ti na  sen* H ot, i 
ti<- hor o d y , i  s t l ic td y  o p ita /i za  K o ro lem , oprioz d w u  
A >dk t ko łskoho u irzd a  i  bolszie ro p n ty  ( C o r k w i J  w Ktrły- 
w ant i H iskup liu  dw ora  Popowskich dworow w to y  rtipa- 

p o  tom u , cz to  ticm i p o iu ło w a ł hosu tlar /•'rederika  
/łn tskoho  a K olki w c/ic ł o t p isa li k H akoboru .  ”  D . i lo y  
p o w i r i l a i n n o ,  >»• w u y n a  littrwnkn KinuaiłA C a r l  d o  p o ie *  
i lu n i i ia  aiy * S i i r c i U i n i .  W AI«- W N e w :  K r o n :  ro k  I 5(15.  
„ .1ta r ta  w  13  p o w d ie ł  Car N a m ies tn iku  tP iJ lan h k i ia  za- 
m li M . Jw: M or o zo n u , o tp u s tif A J u k u  posolsiw om  N ik i - 
tu  Suszczcw a  p erem irie  p o kro p ił L ., A p r:w o  2 p r is ła ł  tr ik  
k łłn s iu la r iu  honca  In d r ik a  A la tw icicw a s czcłoh iiicm , 
cztob C ar p r ik u z a ł  N a m ie s tn ik u  / /  tjl: zern/i iz  jferem ir-  
nytc  hi u /no ty w y p isa li  ( w ył<p  x y «') , cz toby  I n k u  horo liu  
u  ł.iw nnskic horody kotoryic za  K itow skim , nc wsi u p a t i i ,  
i t.lubsk im  Niemcom mimo ieho ko t olciestwa ch o d tti.,, £
1 ar i fP . Aa: to m  Łe wesny p o s ta ł k J r iku  K oroliu  swo- 
icho p o r ła n n ik a , Tret iak a  A ndreiew a  Puszr.cznikow a . ”  

(H2 ) .  „ N a  z ły ia  d ie ła  p o d u szc za ta "  p o w i e d z i a n o  w  
p e w n y m  * p ó ł c x r » n y m  r j k o p i i m i o  h ia to r y csn y in ,

( S 3 ) .  W Koni.* x i ę :  Cnr: fo l:  <11(1. ,,to h o  Łe l i d a  
( 1 5 ( 1 7 )  M a r ta  m. C ar i !P , A . O tpUstił tvo C arhorod k  
p a tr ia rc h a  M itr o fa n u  i wo Sw : horu i w m y te  M o n a -  
s ty r i s m iło tl y n n u  p o  Carioie swoiey, A n a s fa s i i ,  d a  p o  
b ra iie  sw o im ,, A . ł łro rh ii, swoich ku p có w : . /Ja u: l i l ia -  
d ow a , d a  Jw: K o łko w a  d a  sn im i ie  p o s ła ł  bo łohod ie ł od  
sw oiey k a z n y .**

( S I ) .  OI»: A lr x n n . lr o .N e w r :  K r o n :  fol;  flflO. O n  u m a r ł  
wr d  21 L ia lo p ;  o  g o d i . n i c  *2c y  p o  p ó ł n o c y ;  * y ł  l»i 3 1 .
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t a r ,  X .  W ł o d z i m i e r z  A n d r :  i w w y i c y  icgt> b o i i r o * i e ,  na  

p ó c r i e b i e  Jego  * m y d o w n l i  l ip .  Ci*ł«» §»*«■*»•* s *i r *
s | i i  M n c ie y :  a l b o w i e m  M c lr o p o l i t n  b y ł  i a i  v\ t e n c i M  p i t y  
ofl&tujetO tc h n ie n iu .

• ( M ) .  O b :  dni: d.y: x iy :  ('.nr: lo lr  5 10. W  t a k o n . c  n « -
•zwano J u l ia n n ę ,  A l < x a m l n \ .  I H i g l m y ł y n y  o d b y t *  b y ł y  ‘ • 
3 0  K w i e t n ia  1 r>(>l r o k u .  P o w i e d z i a n o ;  , , pow clic ustro ili
iey  w  m onastyryic  i ta  m onastyrem  pohn-by i l id  tu ki i 

p o w n rn i osobnyin. "
( 8 0 ) .  W Alctf  a n d r o - N o w :  K r o n :  fo l:  OJ**. „ T o h o  Łr lu ta  

( 1 5 0 3 ) ,  Ja n ia  p o ło l i ł  hniew swoy na  K n tn h tn iu  E frost-  
n iu ,  d u  n a  syn a  ie ia , p o tum u  cz to  p r u ł a ł  k < aria  fi 
s t obada h n ia i  / / o ło d m u ro w  A n d r ? I)iak  S ta n  tu k  Iw a
now panliaŁ , a p ie a ł  mnohŁ* hoeudarekie d u  ła , czto  h n ia h :  
E frosinu i i syn  tria  m nohii nrpretw dy ko C ariu  cz in ia t , 
i  toho d lia  d r r ia t  ith o  sk o n a n a  iv tiar tn ie ; i C ar u c ln ł  
S d w ła k a  k scbic p r ie ła li  i  ]>o icho  ( S n w ł u k i ^  słowa  m * o -  
h i t  syski by i ticch ncispraw ienia  sy ska ity i i p re d  M i-  
I ropo /i to m , 'i  H ło d y k i  C ar hn ia h : E Jrosim e 9 i e y  n u tc ia  
nc p ra w d y  ich U w a lił .. .  i  h n ia h : E fro eu tu i b ila  czełm n, 
c t to b y  p o zw o lił iey p o s łr ic ti t ia  [ i po str th  ,> r m l  ’f 
tkwić na  Kiriłowie Dworio ih u m en  Zf d s ia n  A n h :  u  5 ;  i 
narcczcnO byst itnia iey E u d o kn a , i //o t hot ic . )  ti na  u. • 
łoczcrie w II  oskr: D icw icuem  m onastyryU , hdie p i e t to 
ho obiel swoy p o ło l i ła  i to t m onastyr to ru z iła ;  a prowo- 
t a ł  icic do H iołoctcra  Zloiarin Ecd: Jur. LItnnoy h u i j  - 
czew , da  D orit Jw. Sukin , da  D iak /ła ch m a n  '/alkow o, 
otec ieia duchownoy, K ir ił: /hum en , p ro w o d tł do M o n a -  
s ty r ia . Powclic ie  ie y  U  ot ud a r  ustro ili icstwoiu i p i f .>»> 
i  wsiąk i w i obi chody, t d /m  ben ton it*  1 * • • * " " r"
Jw: M ich: K o ły l r w u ,  d a  A n d , n u  J j d i  S trp o ficw u . o s
P nd iaczem u A n d ra sz ie  S zu lc /a tikuw u  » I. d* ' v A™ " « •  
p i * c n :  K r o  'l. f - l !  4 * 0 * 4 2 5 ,  p o w . c J . l . l . 0,*
p ik  lie ta  7 0 7 1 .  kak C ar i Z f \ h .  p o ło i i łh n u w  na  h n ta h :  
K fro sin iu ...  t tu t p isań  hndowom u ieia obichodu tp n o k y .  
mieezcczik cholszczrw oy, a w  m m  ty* k n o i c  d u  ło , h . 0 . 2 , 
K ir  iłow a M o łia t l )n a  K e lia ra  h ik o d y m a  pro  d rń h i h n ta h  
P fr o tin ii ,  czto  by li u ncho na  st m ien i, łło r tlrk  oho m —
n a sty r ia  i  tir  d rń h i u ucho w z ia ty i i priw e* u h  w Al<- 
skw u Iz K ir  iłow a  m ohaetyria  M ich a y ło  S a w in : da  d n ie  
t i t r a t i , d a  e to łp ik , i w nich p isa ń  raechod d rń h a m  h n ta h :  
et n r  iey E fro e in ii."  D n l c y  w A l e x i m l r o - N * w  : K io w :  fo l:  

„ S e a t.  w» 21 C ar p o itc h a ł k Zi oyrir , a  a ttu d a  w  
M o tn U sk  i Z w itizeza ł ('rrkow  n ep tttia  duhow utn  o 5 «•< / - 
chuch  f ł / o  p ro tiw  Z fosudarew a dw ora, O kt:  3 a  
icic Ztostow : A rch iep i IS ikandr; a  iz  M o ia y k a  tr z d iłZ /* -  
g u d a r w  S ia r ic u ...  «  „a M oskw a p r iie c h a ł h o ia h ta  i* »•
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( $ 7 ) .  Ob: lisi p o lrgnA ii  in, M a k a r e g o ,  u kon i;  xię.* 
( ar: fol: 501.50(1. O n  b y ł  p o c h o w a n y  w  k t l e d i n c  l)-.|nń- 
"kiry  d .  | i i i y c iu ia . *  lljkopi»*iii tak a w a n e y  M a k a ró w -  
*Kiry I . r g r m ly  ( *  nowuzycli  cza*acli popraw io n r y  i w y .  
d m k o w a n c y ) ,  d o c b o w u ic  „ię w M o»ki.  ł»»kicy A ynodalnry  
b .b l io t r « r - ~ O  .o b o r a *  1 5 4 7 ,  fol: 2 2 3 - 2 2 5 :  „H  litto  7 0 5 5 ,
m iesiącu fi ru r: 2h, preodur M a k a r e y  M U  rop o l i t ,  d a  $o 
A lc U te ie m  E p u k o p o m  / i  ot t  aur U ,n i Jarosław skim , d a  s 
Jono tu  F .pu: S u zd a ls k tm  i Toruskim-, d a  t  Jono iu  Łc A .  
l i ia ta tu k im  / M u ro m tk im , d a  so A ka k icm  fii. Tw er, d a  t  
fieo d o tu m  /■:. Kotom: ,t koszir: d a  s S a w o iu  A .  S  ars k im  i 
/  o m  kun , da  t  K tpriano tn  fil. P er na kim  i ł f '  o tokodc- 
k im , i t  c z a ta :  A r  eh im a n d ry ty  i  s czesin: lh u m e n y , to  
•«n e m  m kkuz! z: soborom u sta w ili ichn ia  nyrtic p r a z d n o -  
w a ti nowym  C zydotw orcem  w H u tko y  te m lic , czio  ich  
H o t  p o d  R ok p r  o s ła w ił uhodm kow  tw o ich  m nok i m i i  ra z -  
/u znyrru  czu d esy  i znam cnm i, i  ne kie  im  do  d n e i tabor*  
nok o p te m a . M y lą  ust a wis t a  im na  tum sokorie p r a z d n o .  
w ati p o  p r e i  u ło icn n o m u  ustaw a  Sw w , (Jtec w carstw : 
h ta d tc  .Moskwie, u  sobot noy cer k o t  i  p o  wsiem Sw: cer• 
k u a m  I p o  wsi, m k r  lutom  wrl; C arstw a Hossy iskako  p ic - 
tt i  p ra zd n o w a ti po  wsiada: Scn t:  7 .  /; C zudotw : Jo -
annss, A rch iep:  / / ' .  A 'ow akrada , N o iabns  17  uowornu ozn- 
do /w ; A lk a n u  uczaun tku  S u :  S e rk ie m ; A am bro  ‘2.7, / /  t./.* 
K n ia z iu  /n o k u  A ltk s ie iu  \rw ska m u  C zm dotw : //en w :  0 )  
p tepodob: Jkum enu  P a w łu  R am clskutnu, t le  na  / /  o łoh - 

błi uw: 1 1 now: C  z iu d o t: p rrpodobn: M ic h a ił u , i le
ch r u ta  ra d i u ro d iw o m u , il„  w IP . X »w ivhn ,d ie, M a r ta  17  
p rep : Ihum rnu  M a ka r ,u  h o /a ziń sko m u ; M a r ta  3 0  wet: 
C z iu d o tw ; Jonie M ilro p o lilu  K iiew tkom u i w teia  H usi; 
a p t : I , p n p :  /k a m e n a  '/.osunie, S o ło u rto ck o m u  C ziudotw :  
m asa  1 p rep : Ihum rnu  P a jn u tu i ,  i le  iv Złotowskie, e ttn -  
do tw :; J a m a  I p u p :  /kum : D ion isiu  / ł łu t t ic k o m u  r z ia -  
d o tu  \ ile  na  Zf ołuhdie; A w k:  3 0  p re p : Ihnm enu A lek  sa n ., 
ftru  Sw irU kom u, cz iudo tw .i i le  w H  . Nowiekrudie-, * m t:

• p trp :  c ztud l S a w u tu u  Solow i * k outu. '/'ach  1 2 1 tiutn 
p ic ti  i  p ra zd n o w a ti p o  w siudu .  —  N a tom  Łc sobofie  / / -  
ło i i l  t p ir t i  i  p ra zd n o w a ti na  M oskw ie A w k:  1 3  no  w om u  
cziudo tw : M ak s im u , i le  Christa rtu li urodiw om u ; M a r ła  
2 .  fil p u k  opu A rsen , u Tw crskom u p ra zd n o w a ti i  p i  e t i  w  
Twert: M a ta  1 1. błahow icrn: K n iaziem  K o n s ta n tin u  ic z u -  
datn trko, M ichni In i T eodora , M nrotnskim ; J a n ia  25 w 
sita , omie ic h łahnw irrn: K n ia z iu  P cfru t K n iah in ie  fi'e- 
a ro n u  M u , Omskoy £ , ;  J u l ia  *.■ nowy,,, cziudotw : lis t  m i .

!!!:,:  PT  * ! ,' * nU* " "  V ttlu f“<‘- T ieck \) Hem ta m oi p ie fi i p ra zd n o w a ti.
( * * ) .  O b :  T .  V I .  k a r :  2 0 5 .
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(N O ).  J**1 r e a d k e  ta x i ę g a :  ia  t r i d e i e ł c m  i*  w in o -  
u k i c w a k i c y  H i b l io t e c e  d r u k a r n k ic y .  F o r m a t  W m a ł e  to l io ,  
p a p i e r  g r u b y ,  c z y n l y j  t y t u ł  w y « i u k o « m y  c y n o b r e m ,  01- 
to g r a f i a  z a n i e d b a n a  p o  p r z e d m o w i e  p o w i e d z i a n o :  ar i
j f  . A .  pow oi te Sw: A n ih i na  to rz isu  zach skupow ali  (d la  
l i c z n y c h  n o w y c h  c e r k w i  w  Roimy i ) . . .  i  w nic/, ie m ali o- 
brctoszasia  p o trc b n i; p r o c iii  ie  M'li ra s t lm i ot j/rcpt*11" 
inszczich ... J  sic doyde  A C ariu  w* słuch. Hn Łc rtaczat 
p o m y s t / in t i , hak o bo i z ło iy t i  p ec za tn y ie  kruk i, tako ic w 
a/reA łecĄ  i  h> W e n e c ji , i  w  o  F rih ii i w  p ro c n c h  J a z y  
ciccli... J  tako  w ozw ieszczairt m ysi stvotu preolw : M a ka -  
n u  M U ro p o litu — Ś w ia t i t cl ie  słyszitu ', zieło w ozratlow a• 
sur, i Haftowi b łahodaren ie  w o td a w , C ariu  h ła J io lu u ze , 
iako  ot lla h a  izw icszcicn ie p rtcm szu  i sw yszc d a r  tcho• 
d ia szc t. J  ta ko  pow «)ttn icm  b ło h n c zcs t: C aria  i  / /  «■/.• 
K/Up J . IC . teścia H usi, i błahosłowcrtirrn i* rcos w. M. 
M it ropo! i ta  n a c za s ia  szy sk iw a ti rnastcrstwa p e t  ża ln ych  
K m h  w lic/o  0 1 .  o h n yia  tye ia szczi,  ««• 3 0  l id o  ( w  2 0  la t )  
hosudarstw a  icho. I łła h o w iern y i ie  C ar pow elie u s tro ili  
dom  ot tw oieia  C arskiia  k a m y  ulic ie  pecza tnom u  d u d u  
slro its ia , i ne t ze t a d  no d a  i usze ot swoich < ursktrh  sok to - 
w iszez d ic ła tc /a n , N ik o ły  czudo tw orca  flo s tu n ska h o  d ta » 
kortu Iw an u F edor o w u , da  F ctru  Tttrw fictewu M stis ła w -  
cti, tu i so tlaw /rn ie pecza tn o m u  d u d u  i  k ich u jtoko icn tu , 
dotuluia  i  na  sowers zenie d u  ło  ich izyde . I  p trw ic ic  na -  
cza sza  p e c za ta li  sit Sw : kn th i D ci ant a A p o sto lska  i  p o 
s ła n ia ,  «' l id o  7 0 7 1 .  A p n h a  iv 1 0 , . .  sow ersztn i ie  h yz* t 
ie  l id o  7 0 7 2 .  M a r ta  iv 3 0  ileń, p r i  A n h ie p :  A fa n a s u  
M ilro p o lilic  wscia K u s i ,  ii' pet won In to swieUitc/stwa  
ich o :'

Z a p e w n e  d o m  d r u k a r n i ,  wtał /.a c z a « ó w  Jana  u» te in  
m i a y a c u ,  c o  i t e r a z ,  to  iea l  na u l i c y  N i k o l a k i e y .  VN na p i -  
» ie ,  n a  b r a m i e  t e g o  d o m u  i u t  i - o a r e u c o n e y  b y ł y  te  » ł o .  
w r ;  H oiit iu  m iło sliu  i pow eleniem  II . / / .  C a r ia iW .  
A .  M ic h a iła  Feodorow icza ... sd ie ła n a  b y t  s ia  p o la ta  , 
i  w orota  na  dworie kn ih  p a ta t  naho lis tu  n ia  w O tto  7 I 5 n  
( lH !S 0 ) J ,i„ ia  ic 3 0 . ”  N a a t f p u i c  z a t e m ,  źe  d r u k a r n i a  iu>. 
k y ł n  n i e g d y i  na  t ć m  i n i e y a c u .

(1 )0 ) ,  i w a n  T e o d o r ó w  o p u l o i w s i y  R o a a y ą ,  b y ł  ła a k a -  
w *® p r z y j ę t y  o d  K r ó la  Z y g m u n t a ,  i n i e a z k a ł  u P . C h ó d *  
k i e w i c z a ,  a p o tó m  z a ł o ł y ł  d r u k a r n i ę  w e  I . w o w i c ,  w y d r u 
k o w a ł  ta m  w  1 5 7 3  r o k u  x i ę g f  A p o a to la k ą  ,  w d o d a t k u  
d o  k t ó r c y  m ó w i  : , ,  b r u k a n a  sia  sstaw isia  «• Carstw:
hsadte M oskw ie  «c l id o  7 0 7 1 . . .  ISaczach p o w ird a ii wam  
p rozie! naho m d i  ozłuh tcn ia , czas to s łu c ta t u s te ta h o sta  nam  
na ot tnm nho ho ttu la ria , no ot inno/uch naczo ln ik  i u t-* m 
te.l, kotoryut nu „ zaw iśli n u l i  m uohtia  e n s u  umyezlu*- 
l i . , .  S lia  n io  nas ot rodu  ncuicho izh n a sza , i t .  d .  “”
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C h o d k io n ic *  d a ł  mu w iej w  p o s ia d ł o ś ć ,  lecz Eitlusiasl-  
d n i  k a ta  p a ł a ł  ł ą d z *  »w cy  r o b o ty ,  i d n lcy  p isze :  „  « / ,# .  
i'u  h tiu  i s t i a z a n ia  u łu d y  k i .C h r y s ta  moicho, w p i ju s i c l k k  
m nie: rabe l ie m w y i . p o  c%t„ „e „ d a  srebra mnieho to r i i  
nikom ?... M nólLcelu siczam i p b , te llu  moiu om oczm h.i. da*  
l y  ne s k r y ł  w zem h  ta ła n ta .. .  J  scho ra d t .,u n U f ł M i J 
i i t i  o ttu d a .  Iwan T e o d o r ó w  prxe» .ioa ł,ay a,V ac f .w owa  
d o  O stroga ,  do  ta m e c z n e g o  X. K o n sta n teg o  w y d r u k o w a ł  
n o w y  I m ian ie  ul i P sa ł ter z  w 1 5 SO r.  a 1 S 8 1 # cał.^ H ib l ic ,  
zii.in.} pod  i m ie n i e m  O str o g sk ic y .

( 9 1 /  P o ssc w in  ,  c a y l i  Poaacw in i  ( w  x i ę d z o  aw oicy  
M o s c o t i a )  p o w ia d a ,  ftc druk arn ia  w 1 5 8 2  r o k u ,  l>ył« iuj. 
w \ l e x n  n d r o w s k ie y  s ło b n d z ic .  F le tc z c r  pisx«*, ?e pin.Hsy 
d r u k a r s k ie  i l i l r r y  p r a y w ir a io n c  b y ł y  do M o ik w y  a P o l 
ski;  ł e  s iy  d ruk arn ia  M osk iew sk a  sp a li ła  w n o c y ,  p o d p a -  
lona ,  i.ik ssplzą, od  p r z e s a d n y c h  (C o n u n o n  W c a llh  Ibh 8 5 ) .

O  E w a n g e l i i  d r u k o w s u e y  po x i f d * f  Apostoł;  w M o 
s k w i e ,  m ów i A r cy b isk u p  E u g e n iu s z  w j w o ie y  p ró b ie  d y -  
k c y o u c r a a  P isarzy  H o u : ,  w a r ty k u le  Iwtsw 7'codnrdw.

('.>2). C iy ta i^ e  p r z ed m o w y  X. O strow sk iego ,  k a ł d y  p o 
m y ś l i ,  fte on i  f i lo logam i s w o ic m i  p o p r a w i ł  Jiibla^ naszą  
c o  do  sensu  i s ty lu :  s z c z ę ś c ie m  z m ia n y  te pow tykaaoy  c z y 
ści zal<->.ą co do  l i te r ,  le c *  n ie  co  do w y r a zó w  l u l i l e t i s u ,

( O i y .  W  A I « x a n d r o > N c w :  K r o n :  k a r :  9 4 3 .  , tA p n  w  4 
( r .  I I 0 0 )  C ar i t t r. K . p o  sow iet u ...  M ak a ria  M it  ro p o - 
h ta  i „scho os wt as tez: soboru u c i in i ł  iv P ołocku  sn fe i 
A  c h i-h p u k o p iu ,  i postaw ień  A rch iep : 7'nJ'on... H y ł  A r - 
ch im an ttrit na  Sym onow ie

( 9 1 ) .  W d a l s z y m  c iągu  x ie g i  C a n k i e y  fol; S 2 5 .  „ / / r a 
m o ta  u tw crze n n a ia  o hiełom  k ło b u kie  M it  ropo! tezie, / t ł a - 
h e c z a t ia  ra th  t b ła h o d a łtu  czełow ieK oliubia iedinosuszu y- 
ta  t ło r c y .. .  pritachnm  S k ip c tr y  Hossy iskaho carstw a m y  
ił  et: i lo s u d a r  C ar i 11'. K . teścia J iu ti uf odcrzanic i  W 
esm ot renie wsi ech L łahich ... i  p o n e lc  ubo s łu c tis ia  u na- 
s z i h e t a stce , woicŁc perw oprcsto ln iku  Stv: A fitro p o lif‘t
M a k a n u . o b s ic te d a te ln y i do łh  wsie eh obste te tnu  iP ta d y .  
cie C ariu christa  o tdaw szu  i  o t tr tn li ne na  konczuicJ  
m y i w ic i p reszed szu ... i  p re s to łu  we lik  ah o swietU nik a i  
czudo tw orca  P e tra  w dow stw uiuszczu  i toho ra d i dam  i 
wiem u błahowicr n: chsistia /tstw u  skorb ne m a ła  nah  t a 
sze i /oho ra d i w n u s iu  swoiu ob ła st swnirho carskoho sa- 
m o d er ttlw a  posłuchom ... i  powełlechom  sn itis ia  preoiw : 
A rch i-* p i thopam  i  1 'p iskopam ... d a  po  p r a w ił  om f toicstw: 
A p o s to ł  Sw: Oter iib e ru t d o s io yn ieys ta h o  na fo t prew e-
1 1 / ' - '•••  l iehda midoszasih, , my § nimi  tbł po*
ł o i i t i , S swoirn, bohom oley s P i  m i nom  A rch iep  / / ’. 
A ow ohnroda  i  P skow a, s N ika n d ro m  A rc h ie p : P ostow i
i  Jarosław :, s T r i fo n o m  Archiep: P o ło tc k im , s AJanas: 
P.p; S u zd a łsk tm  i Jorusk im i $ Sunconutn I ‘-p : Sm olca: t

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



f lr iiu ifk im  v Eiło/Lciem E p . H iazansk im  i M urom tk tm  * 
ffa r lu a m o m  E p ’. A ołom enl i h o szy rsk im , i Wat w: E pi
.Sarskim i P o d o m ki/n , s Joasu fom  E p l Hermskim  t  / /  o- 
lohodsk im ... czto  otcc nasz M ilro p o h l nosił czernoj k ło 
buk , a p re in ic  H askie p e rw o p re s to /m c y , M itro p o h ty  i 
czudo tw orcy P e tr  i  A le k s iy , i Jw i A rch icp u k o p  '<>«*'<>- 
horodekiy , i L c o n liy  i łh n a t iy  i łsa ia , łio e to u s tii czudo• 
tw órcy, nosili b ic łyie  k ło b u k i, i tom u by otcu naszem u  
i bohomolcu A litro p o lilu  w ysoK oprcstolnam  drew /um u  /> »• 
czesi u cz in iti, nosili by iernu b ie łoy k łobuk  s ru n a m i, po  
tom u cz to  pcrivyic ruskie perw oprcsto ln icy , P e tr  i -łlcksiy  
M e tr o p o li ty , p isa n y  n a  obruziech  »v birłych  k łobukach . . .  
a  ko toryie  m itro p o lity  b y li p e r lic , ta k ie  i M ostowskie A r -  
C  his p is  k o p y , tic  t esic nosili czerny/e k ło b u k i;  a tubo  iv 
p is a m i ne obrieli m im a , cicho d /ia  b ic ły ie  k łobuki o t- 
staw ieńy: U bohomolec nasz f tim in , A t  < hirp: / /  '. \  o n  a-
horodu  i P skow a, nosit b ie łoy kłobuk , i p re in ie  nosili 
btełyiu Le, u  p isa n ia  tom u niet ie , ko toraho  d li a t łu -  
cza iu . T a k ie  A rch iep : W - N ow ahrada: A rch iep : K a za n -  
sk iy  i sw ia isk iy  p e c za ta iu t h ra m o ty  błaltusłow ennyic t p o .  
ey lny ie  krasnym  woskom, a  M itro p o lit Czernym, a  M i-  
tro p o /it w ysoezayszia  step  cn i, A  rchiepi* k op u t E p n  opom  
wsie/n łiław a , n w tom  tem u jm czrsti n ie t . . .  /  my  / /  . / /  »- 
łu d a r  i C ar i H  • A -  so w siani swoimi bohom olcy p o d -  
wthoi hom sia duchow nie i  u łoŁ d i ie im a i u k r irp ili  , czto  
ot srho wrem eni w pred  kom u /lok  b lahow olit Tia w eltkny  
s{epeni l l iu k i ia  A litro p o lii b y li  poczest ie im a  temu u -  
c z in ili  tlrew n iu iu , nosili iemu kłobuk b iełoy s r iu tu m i i 
s ckeruw i/iom ... ta k ie  i h ra m o ty  p e c zo la ti kra sn ym  n o 
skom , u  n a  p e c za ti b y li  j/rcczistoy  B ohorodicy so  m ła -  
deueem , a  n a  d ru h o y  sioronia b y li ruk te  U ahosłow cnnoy, 
u w kruh  i ci* b y li  p o d p ic i, M it ropo! iczu  im ia n i, a A rch i-  
episkopu  H r' A ow ahoroda  nosi t i  b ie łoy k ło b u k  i p er  za- 
ta l i  kra snym  woskom p o  p r d n o m u  obyczaiu', i A rch iep : 
E uzanskom u  pcczatati krasnym  woskom. 1  d la  echo uło-  
Leniu s itu  hram o tu  w chcli n a p isa li, i k sey hram otie  u e -  
l ie ł  łłosudar p ec za t swoiu priw iee iti  /  * m y A rch iep isko -  
p y  E p isko p y  (n»Nty|>ui<| w  t ć in  m i e y a c u  icl» i m i o n a )  ra 
ki swoia p r i ło iy l i f  a  A rch iep : K a ta n sk a h o  w to  w rem ta  
w Uwalić ne s ta ło , a  T ferekaho E p iskopu  ru k i n ie t, po  
tom u, czto  d lia  w s lik iia  Starost i  i bołieznt n a  sobor ne 
P riicchał, a p is a ł , cz to  so w sian i iedm om yszlen . A  w y -  
z* iestis ia  i nap isasia  sia  h ra m o ta  n a szta  stepem  ca r- 
*twiu  h ra d a  M oskw y h e ta  7 0 7 2 ,  f>\wr. mtesia< o  J u d ik ta  

7 d o i ,  łlo su d a rs tw ia  nas ze ho  3 0 ,  C arstw  naszieh  H m - 
•yisknho  oJm nadesia t, K nzauskaho  I 3 ,  A*trO chuus\niho  !*)• 

( » 5 ) .  A l « n a » y  ( r o d e m  w 1’erc ia a łr fw ia ,  j»o ń w io c lm  A n »  
<lr»eyr U i ó r y ,  p o d ł u g  p o d a n ia  M o r o a o w ;  i 1'kKow:
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t y l k o  p r a c a  d w a  la t*  l» y ł  m n i c h o m )  o b r a n y  a o a ta ł  d n ia  
21 L u t e g o ,  •  |*o»wi«;cony 5 M a r c a .  C ar m ó w i ł  d o  n i a g o  
tofc s a m o ,  co J*«» III* d o  m e t r o p o l i t y  S y m c o n a :  , ,  i  izb o - 
teoria mecz, da d c  św iat ite l tu  poiocb w licw u iu  r u A u . ” O b :  
w d a l:  c i ) :  * * f : Car:  fo l;  5 3 * 5 3 4 .

W YCIĄG Z KRONIK. OW OCZESNYCH.

R o k  1 5 6 0 .  M a rta  w  3 ,  C a m v r D iak i te K ow irhoro. 
dic w icleli p o  dworom  boczki t  wodni,, • la w it i i  w ien ik i 
na  szcsticch na  ch o ro m itch ." — R . 1 5 6 1 .  , , / y  Fewr: byst 
brom  w elik  «•« Pskow ie.-. M a r ta  w 9 C ar i  /P .  /T. w t ia ł  
iz  t t  . ^ ow ahradu  n a  M oskw  u i i  So fii  3 obrazy , sp a t 
d a  P e tr  i  P a w e ł, d a  u nieb tv ob łacy apas d a  tr e tiy  o- 
b ra z b łab owies ze  te n  ie Juricw a  m onaa tyria  a  p ro w o la li tic 
obi a zy  A rch i P im m  to  A r e b im : Iła /jo łem eir tn  Juriew a
m onaatyria  i t  wat cmi b ra źu n y  n a  J lin u  ulic u k Znarne-  
m u , d a  tam  A rcbicp; i ob iedniu  a łu ii ł ,  d a  w S o jii p ie l  
c ię ty m  m olebny... d a  w odu iw ia tił ,  d a  ik o n y  k ro p ił, d a  
n a ró d  k re s tił.—  /o h o  Łe Ziela było  auebo Jarow oy cblieb  
ne rod tła ia , pruoeh b e id o U ic m , i A u p ię ta  ot toho aletia  
r o i  p o  1 6  deneb , aow ea p o  12 deneh, a l i to  p o  20  denek, 
a  pazenicu po  11 u ł ty n . . .  .V<J aedmoy ncdicti po  poecie w  
C zetw erb, k o k  wo P skow ie cbod iu t na  sk u d e ln icy ,  />n. 
borie u Pakowa p o ea d ... Ze m is iu  C ar i W .  K . na  C a -  
rewnie M arie, i Z Z In d yk  a P im in  Nowobornd: p o s ta ł  k  
nem u dw a km ata  w  3 0 0  rublcw  d a  i w  7 0 ,  d a  dw a  obra 
za , obłoŁena arebrom, wo l o O  i  7 0 ,  d a  dw iem a Carowi* 
czrrn 2  obraza  w  * 0  ruble w, d a  eorok zo ło tyoh  a A rebim :  
Ju riew : Ilo rfo łom eiem . " —  H . 1 5 6 3 .  „ M a r t a  w  IX byst 
zna/nenie wo Pskowie na  nebesi: łu c z i obnenyic, p r o m - 
i ch a ta  bniew  ł lo iy i  na  b ra d ... i A p r :  w  2 6  zahorie tia , i  
takow  p o la r  ne b yw a t n iko li ie  wo ł ,ekowie... wsiecb cer- 
kw ey i m onaetyrey  poborte ło  5 2 .  —  M a ia  w  0 C ar i W .  
A .  p o ie eb a ł w Obołcnek ,  iv K idubu , w P ere m ysz l, «v (J- 
dotew  etaroy, w ł i itlcw  iv Kozetek , w łP o ro tyn etk  i po  
awoim dw orcow ym  te ł  om w tiecb borodiceb ; a k M oskw ie  
p r ii cc b a ł  M a ta  w  2 6 ;  i  tobo Łe d n i p o iech u ł k  T royc ie  
w Scrbiew  m o n a sty r , a  C artca  i Carewicz Iw an  /m iecha• 
li tu d a  do łfo su d a rew a  p o tczdu  dcii, <% Q( J )o y c y  b y ł  
iv ełobodic. v, A le ra n d ro w sk o y  do  J u lia  | 7 .  —  J u lia  i v ‘2 0  
p r e d  weczerom bys t b ibel so łn ra .  —  Ju lia  «♦» 2 1 p r ie b o • 
d i t  na  Stewcrshie m iesta  A'. .Michny ł„ IP iszncwcckoy i t  
K anew a  t C zerkasy  i  a B ie łohorodciim i T a ta ry  w oynoiu . 
J u l ia  W 3 0  C a r t / / ' .  A', p o s ła ł  n  A obody  w C zerkasy  
P ia ty b o r tk ie  ko /i-m g riu ku  A ndorow iczu  Sem ena J a r  co- 
w a s swoim l a ł  o w au tem , a  p r ,k a z a ł ,  ko to ryie  tem u b u - 
d u ł  ItCSnolY ut u td rubow , i on b y  o tom  p n i a i a ł  k C a-
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riu; d a  $ Si menom te  o tp u s t i ł  C ztrkaskich  K n ia z iey  ,  
Motory ie *4 u ly  l i  h o tu d a riu  na  M oskw ie h a zm ez iu n a  d a  
'■T ium ku , p o  / om griukow u czełob itiu . —  J'oho tc Ju lia  ('a-  
rica i  C arew icz Jwan iezd i/i m olitisia  iz  słobody W  S u i -  
tiu l k  ł*okrowu  iv D iew iczey M o n a styr  i tv /los/om .—  P ri-  
te ch a ł łio su d a r  iz S ło b o d y  K M oskw ie J u lia  w  2 0 .  —  Sen t:  
IV 21 . L a r i  a ,  j/o icch a ł  «v obiezd k JYoyeie, w  M o- 
ia je sk , i ś wio s z c z a ł  ta m  cer kaw  tJspenia  dubuw utu  bru -  
sta n u iu  o 5 we r eh ach, czto  / trnhw  H usudarew a dwora, O ki: 
iv 3; a  iw ia szc za ł icic liostow : A rchtep: A tk a n d r . Okt: 3 
p r iice h a ł ku C ariu  fłr ih o rey  Sem: P le sżc ttiew  iz  C zerkas, 
f* sk a zy w a ł, 7 'ctnffriuk A .  p ritc c h a ł w A sfrochań  i z synom  
swoim s D om anukom , i p o icch a ł s nim  ( x  G n e g o r i ( i n )  iv 
C zerkasy, a s n im i strelcow  5 0 0 ,  d a  kozak o w  500... J  s 
ticm i liudmi. w oicw ał Szepszukow y t l łu s y ,  d a  T a tc k u  że
nili, i w zia li horod M  achani horod K n k sr , ho rod  K a w a n , 
i  M ir zu  / e / i i z k u ub ili, a tie horodki byli S te p szu km e y  
A n ia iy ic ,  i T em hriuk na  nich d a ń  p o ło li ł;  a wotewah  I 1 
dney , i w z ia li kubakow  M szansk ich  i Sońskich  1 0 4  , d a  
l l  m urz: Ji a r  n a sza , E zd n o u ra , U urnaka , 1  lu d y  h a ...  A  o -  
tubra  iv 2 0  C ar i f f . A .  m ien ia ł so A .  D łodim irom  A n d r :  
icm łiam i: w y m ien ił  / /  yszchot od d a  Potraw  i s u ie zd y , a  

M oŁayskom  K n ia z ie  w ołosti . . .  a p ro m irn tł  A .  / /  łudsm 
m iru  H om anotd hot od  na H  ołhie i s u iezdom , opricz 11 y -  
bnyie s łobody i P otechon ia . Dek: iv 4 prestaw isia  ł/u r r y  
A rch iep : K a za n sk iy  i jm ło ie n  u ’ K a za n : m onastyrie  Pro- 
obrnicnia»  —  1\.  1 5 0 1 .  / fenie: 2 7  iw iaszczeny u Jllaho • 
w ieszczenia na  carewych sieniach na papcrtiech  p n d te ły ,  
eerkow sobor P rc c z is ty ic , d a  ccrkow sobor: Archanhz .iii-  
eh a iła . Oscń b y ła  do i/iw a: pow odi byli w  rtekach akt 
iv wetnic do t n i d y  i c te ły ie Ł d y i p a ło  sniehu mnoho ; i 
o tero i r ieka  Wtsltkaia ( w P u k o w ie  ) sta ła; i p u l  tiudern 
Dek\ 3 , d a  s to ia ła  zim a dney  s 0 , i p o s ia ł Iloh w ietr te- 
p ło y  i do&di, i  p o sz ła  w oda w elika , po  rickam : za mitu- 
biut Het a ta k o y  w ody  nc bywało; Dek: w  0 w z os z ła  w oda  

Cspe.nia na  /aw eliczic . , i  iv Aowichorodie ta k ie  m no- 
bo szk o ły  p o cz in iło  n a  f f  olrhowic; a na t f  olchowir w•>- 
d ’i b y ła  do re/ey  ( ł y ł . c w )  m ostow ych, t d o ld  do łlu id c -  
Ąttva\ a  sniehu ne. było  i dorobi ot (i Dek: do  1 0  Hen 
* horodie było  wsc doroho, a < hheb po  I I a lty n  ro t, 
dokow a pow od  b y ła  i prcŁ  *v helia  0082. ( I  1 < 1) D ik:  iv 
^ -e de fi*1'

( 0 0 ) .  W \ l c x n m l i o  N e w :  K ron: fol: 0 4 5 .  „ M a ta  w 2 l  
( '" k u  1 5 0 3 )  p rich od tłiiK am w a fi. M. 14 istne w: s Cter- 
" ‘*.y i e łłie łohorod . J a t  a ry  ith n n o m  w oynoiu  na  Sirwer sk: 
>nit'*la.„ i  («* łia d c h o stc tic  p osad  p o ih lt .. .  a  na  H o h n n o • 
f*" perewnzic ich pobili, t słruch H istm urckahn s na-  
'"idotu i komornika icho Iłohdunka w ita li, i ko t a n u  i 
. 1 l \ 4
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f f r f :  Kn: iv tłoboH u 4 /chiantir: p r i  s ła li. '/tciilawy £r* ha * 
t i r y  pa  U kra ina in  tlC b y ł,,;  p 0 |#> 4ktC l\aro/ctvy H tuly p o d  
P o ło tesk , c z to b y  w oyntc nc b y t i ."  Jan  i e ź d z i ł  
ilu O b o l e ń * k a ,  n i c l o w a  i i . «1. —  01>.* l a k ł c  apr: polaki© N r o  
7 . f**l: 1 3 1 - 1  > k  O i l  K r ó la  b y l i  w ,M o*kw ic  p o i ła ik i c c  H y -  
k  o w a k  i .  K0,'»c y K o r n o f e l  i C h o r a ł y ,  « Cm- p o a ł a ł  d o  n i e g o  
D w o r z a n i n a  K ło b u k ó w * .

(117). S|>: P o la k io  N r o  7 .  fo l i  2 0 1 - 2 2 3 ,  2 5 8 - 5 1 6 .
( 9 S ) .  O b :  n i i e y  u w  : 181. i  t e y  llżat,- '1'. 1. imv: 0 0 . 

1 0 5 .  1’o a ł o w i e  w y i e n h u l i  a M o i k w y  II 6' l y c i :  1 5 0 1  r o k u .  
J e d e n  r. n i c h ,  S e k r r U i s  l l a r a b u r d a ,  k l f i ^ c  b ł a g a ł  Jmin o 
UMrulnionie r o d z o n e g o  b r a ła  i e g o ,  k l o r y  b y ł  u liaz w n ie -  
w o l i .  M o n a r c h a  f .j i l . i ł  z*  t e g o  i c u c a  511,001) z ł :  ( o w o c m .  
kity z ł o t y  w a r  t a ł  o k o ł o  d s i c i i p c i i l  I c r a ź u i c y a z y c h  )•

( 0 0 ) .  O b :  A l c x a n d r o - N e w :  K r o n :  fol;  W03. T o  a a a z ło  
w S t y c z n i u  1 5 0 1  r .  S l r y i k o w a k i  p ia z c  ,  ko S z u y a k i  b y ł  
p o r ą b a n y ;  a l l r c d c n b a e l i  ( l l n t :  I!«'IIi l . i y o n i c i  kar:  2 3 1 
r r a t  m o r tu u *  i i i  p u t r o  n i i r i i t u i .  i b e r w a z y ,  z a p e w n i a  , ko
I . i t w i n o w  b y ł o  w I e y  b i t w i e  (n n  p o la c h  ( . / i i a n i c k i u h )  1 0 0 0 ,  
a N o * « y a n  3 0 , 0 0 0 r • /<• o a l o l n i c h  u c i e k ł o  t y l k o  &000 r a 
n i o n y c h .  B r e d o n h a c k  m ó w i  u UOOO z a b i t y c h  z  a t r o n y  lin-  
a z c y ,  a z  l i t e w a k i e y  u - 0 , d u d n ią c :  i.v p a ł  aa a i k o ł c z a n  ( i . i-  
14 Jan a  b y ł y  t r y u m f e m  l l a i ł / i w i ł a .  ( a b :  t i i / .o y ) .  W w y -  
c i a ł a c h  A l b e r t  ra n d  e g o  z b i b l i o t e k i  W a l y k a ń a k i e y  ( <»b: T .  
t l i .  u w :  1 1 2 ) ,  r n a y d u i )  s i ę  l i i l y  K a r d y n a ł a  k o t n e i i d n n i e -  
g o  «|o K a r d y n a ł a  l i r o i n r g o  z W a rzaz  w y  ( r o k  I .»<» 1- 1 .r*l»r») 
i d u n ir M t-m r  W o i e w o t l o w  K r u l c w a k i c l i  <> Ir in  z wy«■ i «• /.I w i e ,  
g d z i e  p o w i e d z i a n o :  , , l ł ó g  b y ł  /. t i . i i / v y  itHiny: m y  p r z ó d
w i e c z o r e m  p o k o n a l i ś m y  n i e p r z y ianela. \ .  S z u y a k i  ranio

n y ,  uciekł; *« n i m  w o ya ko .  P r * y  ś w i e t l e  xiykycn nnai 
ś c i g a l i  uciekających i w ie lu  zabili, w i d u  z a b r a l i  w n i e w o 
l ę . . .  .M ięd zy  t r a p am i z n a l e z i o n o  pała*z i kołczan S z e r e 
m e t o  w  a k t ó r y  wr M n . k w i c  za w i e l k i e g o  inrk.ł iral nwn).a-  
ny ; c o  air z n im  a a i n y m  aLało ’J i i i e w i a d u m o .  ( i . i l y  obił* 
n i e p r z y i a c i e l a k i  icat  wr nnaańni r y k u :  p r z c a z l n  |»ię< t y a i r r y  
wozówr ( d a l e v  n i O t i l  b o g a c t w  z d o b y c z y ) . . .  ' I V 111.11 i I i - 
fc»,iy n i e  w i ę c e y  iak 2 t) l u d z i ,  r a n i o n y c h  zo a l i i ło  o k o ł o  
s i e d m i u s e t . ”  K o m e i i d o n i  p ia z e  , łc Ciało Szityakiego b y 
ł o  p o c h o w a n e  w  W i l n i e  z  wielką okaz.iłoścnp z ni eu k o n-  
t r n l o w a i i i c m  d w o r u .  W  ło ic ie  z M e *  K u te g o  1.5113 r o k u ,  
p o w i a d a ,  ł e  K i r i l e n b e r g  u m a i ł  wr l loaay i .

( l o o ) .  O b :  Iłredeabacha II.  II. I„  j^ar: 2 3 8 .
(  I 0 |  ). O b :  A l e y a m l i  o-INew: K l o n :  S l r y i k o w a k i  p i z z e ,

Za 1 k>  I .* _ i . i :  L n in  ( l r . / v  I . . . I   1 . I . . .  .....

—; j - ’ -- -----  —. —------  — _
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(1 0 2 ). W Alexandro*IVcw: k r: „ J  stoiał i dni, /  i* «tc
dorobi p o za sisk ... i (L i tw in i  W i le b a c y )  zasieki u c ta li  pro*  
cziszcztU i... J u h a  H> 2 5 ch o d ił iz  S m o liń ska  ko l/.tftrła- 
•*7 i u / /  as: s ta d : J lu tu r lin , i w oiewał Matisłascskic rnics/a 
i l\ricZt.*v*klv, t H adom lsk ia , i Mohdewshte , i IV / > • / « «  
w z ią ł S z lia ch licz  i czcrnych łittdcy  I 7 S 7 .  S l r y i k o w u k i  
m ó w i ,  bo S ta n is ła w  P»o k 2-000 Ł o łn ic m y ,  p o k o n a ł  1 3 ,0 0 0  
tia.s /ycli  pod O /c r /y u z c z c m ,  z a b i ł  5 0 0 0 ,  z a b r a ł  arm aty  i 
o b ó z .

( 1 0 3 ) .  O b: w Arcb.* Puk: K r o n : ;  w  A l e ^ u m l r o  • N f w :  
K r o n :  , ,Ś c n t:  ( 1 5 0 -1  »•,) p is a ł  k C a n u  s M o łocznych  w od  
A n d r :  \th i*  M iasnoy , czto  prichod ili na  nich na O* ee- 
czich wodach lianew skie ( 'ze rka sy , ło sza d i u nich o to h n a • 
li ,  i  A rym: hońcow i 7 'urczan i A rm m in  torhony< h L u 
dny, pohrotnili, i icho A n d rc ia  ra n ili, i on ( 'a r i wa i
A. rurhlind o ts to ia ł , ktdoruiu s nim posłana  «*• Arym.

( 1 0 1 ) .  \V K r o  u: Morozowr: lir: T .  A .  Toł»u*g«»: , , c V w  
i U '. l i .  o tp u sti  A .  U tszncwcck aho  w* po le i i h  t ( k m 
inu  o c z itz c za ti— i tako  iz p o lia  ot u cha ł k Tureckom u. 
ł ia ł tn n  ta  czuiaszc n h o  ła zu tc z ik a  b y l i ,  * pouuae icho 
na  u d y razsiaszczi ; pnslie i<i innych  mno/uch Ilu*kich  
liu d e y  kaznili.**  W  1 5 0 3  r .  Winziiiowiecki b y ł  iuA u K r ó -  
U .  .Idu polecił g o ńc ow i uwoicinn K ł o b u k o w i ,  w y p r a w i o 
n e m u  i | o  Z y g m u n t a  w L i p c u ,  «*’*y o d p o w i e d z i a ł  p a n o m  
litewskim im zapylanie o p o w ó d  uc ire / .U i  Wiiuniowicckie- 
go:  , ,n r is to ł on k ł lo s  u d a r  i u  nas zet nu kuk sobaka, i p a *  
Ink ot /  losu dacia  naszeho kak sobaka ."  O b :  S p r :  Pol:

W ru 7 .  kar:  I 7 i * ' 2 0 0 ,  i Kuglu d u r  I j k r a i u c  k.»r: OS.
VV u p r a w a c h  K r y m :  K ro  I I .  lo l:  17 ( p i i z c  K ł^-» K r ó l e -  
w io z  IW.ir.limcl-t i r r n y  d o  J n n a ) .  , ,  H oło\z*ktc h u d i u* za /i 
łłodoystw ow ati. A leksa n d ro  u nich /łomudui b y ł . n h o  
*<>htia/i, i A leksa n d ro  ( d o  S u ł l n i m )  USZeł l H  o łosztk ic  Uu* 
d i iz  A l o Lars kia  ( W y g i e r s k i c y  ) zem ti w zia li c z tło w ic k a ,  
Iwanom  zow u t, d a  u< zin i/i icho II otewodoiu  ; i bod a n i 
liny npustict, h en n a  U oicwodu u b ili t poshc icho ihntieU  
inoho n a  ł in ia im ie  ucziru t i l im it n a s z  ( D y m i t r  W ik z u io -  
w i e c k i )  p r i t z e ł  * d esia łm  tysiączn i ra lin , i Si> f  utrom zo- 
•»*/// h n ia i  s D m itnnszem  4 lis ia , i so m ir m i to w a n ą zczi  
percim nw , ( 'h a n d ykerce. u  ( S u l t . i i i h k i e u i n )  w d iczrs tw u  o t • 
d u ł, i ( S u ł t a n )  U m itra sza  za no/u  n a  udach pow iesił, a  
lowariszczow icho  iee.Ueł wsie< h na  kolie p u sa ia ti ; i k 
łite ja n u  t 'zattsow p o sy ła ! , c t/o h y  k nem u lechał, i S /e -  
Jan  ne p o s łu s zn i...  i  m y  ( p o d ł u g  r o z k a z u  S u ł t a n a )  na 
k io łoch i chód lii, i na  D unaie Ih k s a n d m  w zia li... i bt Z 
r -isti, ru ti ich pobili:, a czto  prcŁc scho u II ołochow ito l-  
fi,ni; mu %to b y ło ,  l lu i la ta r  nloieot, i m y  icho tu t p r iw ed , 
11 " 'in /nrcm  n c z in ih ; a S te fa n  o d m  sarn u tek .  k o n -

c u  l o b i  r .  K r ó l  Z y g m u n t  d o g a d z a n i e  i i u l l a u o w i ,  k a a u l
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u b i ć  S t e f a n a ,  k t ó r y  b y ł  w y g n a ń c e m  w P o ls c e  ( O b :  ta in -  
i e  fol:  2 *> 1) .

( 1 0 5 ) .  (JoncO tri  K ł o b u k o w i  ( o h :  w y ł e y  UN1 I 0 ł )  p o -  
l e e o n e i n  b y ł °  w y w i c d i i e ć  s i ę  o  n i c h  w L i t w i e .

( 10t i ) .  O b :  o  n i m  ł o m i e  V I I / ,  w o p i s i e  o b l ^ c n i n  
R a z a m i  i w o y n y  I n f l a n c k i c y .

( 1 0 7 ) .  O b: f c a tu c h in a  x i ę :  . t ep :  j A l e x a n d r o  - N e w :  
K r o n :  Z  w ic- ic i*  o i e g o  u c i e c z c e  n a t y c h m i a s t  p r s y s ł a ł  g o ń 
c a  J o  .M oskw y  D o r p a c k i  W o i c w o d a  T e o d o r  l l u t m l i n ;  t» -  
w a r s y a s c m  i e g o  b y ł  a i f ć  K a r b i k  i e g o  X .  .\1ic | „ , ł  T e o d o 
ro w ie / .  I Y o x o r o w * k i ;  w y ł . e y  pow  i c d z i .m o :  , , r s r e t  ttta n u  A r a -  
d a  J u r  La a  ( K u r b s k i )  preheze , kltuCZi ZC w ra t fina lnych  
p o w -rzr  u» k ła / i r i .

( 1 0 8 ) .  W  S t e p :  x i ę :  f . a t n c h i n a  i w n i e k t ó r y c h  in -  
n y c h :  „ C a r  la rosti ispo łm w sia , p r izw a  chołopa  toho bli%

i os nom swoim u d a ri w nnhu ichot i p rob iw  n o ku , 
i ItaŁe na  potoch sw oy, i  pow elie lis t p r o c z ita ti .”  VV \  - 
l e \ a n d r o - N c w :  K r o n :  i w  da l;  cijj: x i ę :  C ar:  p o w i e d z i a n o ,  
>« W o i e w o d o w i e  D o r p a c c y  s c h w y t a l i  s ł u g ę  K u r b a k i a g o ,  i 
ł e  o n  d o n i ó s ł  M o n a r s z e  o  w i e l u  a n m ia r a c h  P a n a  s w e g o : 
to  z b i ia  l i s t  J a n a  ^ob:  n i f t e y ) .  L is t  K u r b a k i a g o ,  'w r « i  a 
o d p o w i e d i i ^  Jan a  z n a y d u i e  a ię  w b i b l i o t e c e  Ś y n o d a l n e y ,  
w b i b l io t e k a c h  k l a s z t o r n y c h ,  A r c h i w u m  k o l i :  i n t e r e s ó w  z a 
g r a n i c z n y c h  i w i e l u  p r y w a t n y c h .  N i c  n i c  d o d a ł e m ,  l e c *  
s k r ó c i ł e m ,  d l a  w y r a i c n i a  s e n s u  ,  u t r z y m a n i a  s a m y c h  n a 
w e t  s w r o t ó w  ,  i w a ł n i c y s s y c ł l  w y r a z ó w  o r y g i n a ł u .  —  
N a  d o w ó d  t e g o  k i l k a  w i c r a s y  p r a y t a e s a m .  , tP oC tto, ( 'a -  
r lu , f f ' ot n c  o fi od  łloha  d annych  fi, ro z lic zn y m  sm erf tern 
p r e d a ł  i r s i , : p n b trdono inu tu  iw m tu iu  krow  ich  w  cer- 
kw ach H oiyich  p r o l ia ł  ic e if... S ia  l i i  k nom  biednym  w ot-  
d a ł  iesi, wserodno p o h u b h a ia  n a s t J l i  bezsm rrtrn , C ariu  
m m sz is ia f . . .  A m rho t ł a  i ho nen ia  ot trb ia  nr pra te .rp ieł 
i koich łzesp le tcn iy  na  m -n ta  ne w o zw rł ie s it. ..  !\e  nmo- 
lich iia  m n o h o tlc in ym  Yydanicm  , ne ischodataysiw ow ach  
o t tth ie  m ko ie ia  Łe m iłn sti A rehiereyskim i c t in m i , i 
w o zd a ł nu irsi zło te  za  błahoic i za  w o tliuh len ie  om ie 
n e p n m ir itc ln u iu  nenaw tst. K row  m oia  , Lako w oda p r o -  
lita ia  ta  tia , w opiet na  tia  ko  hospodu  nm iem u... N e  
naydoch  sebia n i  iv czem ie  p r e d  tohoiu  , sohriesziw sta  : 
p re d  woyskorn tw oim  cho idach  i ischoidnch , i nikoieho  i c  
trbie bezrzestw ia  priw edoch , no tokm o p o b ird y  p re iw ie tły  
pom aste tim  A n h r łn  hospotln ia  wo sław a tw oi u posław liachp  
l nikohda  Łc p o łk o w  twoich chrebetom k c z u id y m  obra- 
tich ... f /c z a s z r z m  bych ra n a m i ot kC a rw a r tku h  ruk na  
ro z lic zn y ch  b itw a c h , i sokruszenno ia zw am i wie tie ło  i- 
m teiu  { no tebte C ariu  , unia sia  a k i n ic zto lo  b y s t . . .  Ne- 
s ts rp tm u iu  la rn r t pa> zc ra zen ym  p e tze z i lu w fia is l k nam ... 
N a r u h a iu n c zc  i A n h c tsk iy  obraz."  T u  k u r b a k i  m ó w i  w d o 
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d a tk u :  t t Naruhaic%z A n h c lsk iy  obraz d e m , czto  siłoist »co 
m nichi striŁesz , i s Lenami i s d ie tka m i i W wiccznote p r c - 
daiesz zatoczenie w  m onastyrcch , cz i m o szcze  św ia ty ta  
m ies/a  tw crd in iam i A d sk im i soh łasu iaszczim  irm u i po- 
tuka iuszczirn  prcoka iannyrn  n icko torym  m nichom . ’ P a l e y *  
„ H oiarom , ile  t ia  podw iŁ ul na  A fro d ic k iia  d ie ła , i d ic t-  
tni swoimi p a c ie  k rów nych Łcrcow d i e y s t w u i u t T u  
»vu u w a g a :  IP id im  n y m e  S yh kU ta , tostem wiedom a  ( r » |» c -  
w u r  B o ja ra  A l e *  a g o  B a m t ia u o w a ) ,  l ic  ot p re liu b o d c ia tlia  
roŁdan iest, i ic  d n e i szepczet ło in o ie  wo uszi C ar i  u  i 
Ije t krow  ch r is tia n sku iu  a k i wodu

W  i c d i i y m  czan io  z k u r h . t k i i n  u c i e k l i  «lo I . i l w y  T o .  
m aaz P io t r o w i c *  i M a r e k  .S’a r y g o x y n :  M a m y  i c h  l u t  d o
M a ii i ie* tn ik n  D o r p a e k i e g o  M i c h a ł a  J a k ó w :  M o r o i o w a .  
zyw aiesz nas hospodinc  (  pi*x<| o n i )  i  zm ien n ik i ned ielno  , 
i m y by sam i te.bie podob iasia , sobak i mi e/i p ro /iw  ła ta 
li ,  d a  ne cholim  toho bezum iia  sntw oriti; a  b y li by m y  
itm ie n n ik i lohda , ko li by  m y  m a ły ia  skorbi ne p  re to r-  
piew , bicŁali... no to s łu cziło ś  u le  wo m nohich ne ster-  
p itnych  m akach ... J  ty  hospodinc, boysia Iloha , p a c ie  Lc 
b n n ite lia ... A  twoic J u r iewskoic  ( l ) o r p a c k i e )  i\a m ies tiu c ie -  
stwn nc łuczsze  moicho T im ochm a ('zcrnrczrstw a: b y ł  i ,-si 
>> Het N a m iestn ik  na  Sm oleńskie a nyn tc tekia  I  losm i nr  
d a ro w a ł N am  iest niczcstwom  Juricw skim  , czto  I  i ir»koy 
M u tia n sko h o  ( W o łon k i e g o ) ,  i Łcnu u tcbia w z ią ł w z a k ła d  
a  dochodu te.bie nc s k a z a ł n i p u ła : w e/te ł tebie dwie ł y 
si acz i / irositi zantawszi', a nc wie.lhwo, h o sp o d in e , m oli- 
lw y: cza iu  nc dobre tebie i w ieria t. Jest u IV . ł i .  now y- 
ie w iernihi,  D ia k  i, ko toryie icho po łow ino iu  k o r tn ta f, a  
bo lszu iu  scbic iem liu t, ko to rych  o tcy  w aszim  ot sam  w cho- 
łopstw o nc priho iaL ii, a  n y m e  ne tokm o zim fr iu  w h id te - 
lu t,  no i h o l o w am i naszym i to rh n in t... Boh za hriechi u  
Was urn o tia ł ,  czto  w y n a d  d n a m i i n a d  d i  et nu swoimi 
i n a d  w otczinam i ko łow y k ła d e te ,  a  ich h u b ite , a  ticm  
im ne posobite. Sm iciu  h osudar, w oprositi, hakow o firm , 
u ko torych m uŁcy iii  otccw ro z lic zn y m i sm erf mi po b ili bez 
p ra w d y  ? A  m y trbie hospodinc mnoho czołom  bjetn. " 
W i d a ć  ie  T c t e r y n ,  b y ł  g w a ł t e m  p o * tr * y f t o a y :

( 1 0 0 ) .  S .  Xn T e o d o r a  R o Ń c n ł a w i e a a  c z a r n e g o :  oU T .
• V . k a r :  9 4 ,  r .  1*272. K u r b a c y  p o c h o d a t l i  o d  X X .  J a r o -  
• ł a w a k i c h .

( 1 1 0 ) .  W  o r y g i n a l e .  , , P oczto o lin ia le !  taszczę m n i-  
Ą-isia błahnezestio  im ie t i , icA m orodnu tu  swoiu dusza  o t- 
Worhł U s i f  ( 'z to  dasi izm ienu  na  ncy  ( t:  i. c i r m  i i  o k u -  
P ‘**) iv deii s tra e tn a h o  s a d a t  tuzcze i wrJ m ir p n o b r a -  
*-C ieszy, p o s tied i sm erf wsiąk o w oschitit t iu l  C ztho  a'* 
t ^ l c  d u szu  p r e d a ł irs i i  u bo ia łs ia  iesi sm ertu .. nopow m - 

ic ie  niest sin t r i  no prióbrctcnicT . . .  P oczto  ne izwo-
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l i i  iesi ot m c n e , slrop tiw aho  w ła d y k i ,  s tr a d a ti  i wcncc 
z r zu t naslicdsti f  P ro ttw lia ys ia  w łu * ti , U n ia  u pow aleniu  
prołsw iszsia ! . .  • A a A o  nc u srum istisia  ra k a  swuichn, H a-
»ki S ztb a n o w a  t , e *c ° n blaboczestie swoic sobliudfi i p rąd  
{.'arem i predo  wsism n a ro d o m , p , i  *m cituyvb  w ra tarh  
sto iu , i ra d i krost nabo ctelow aniu  tobie nu otworzenia, i 
pm  b w a /ia ia  wsiaczeskt, ta  lin  um reti tszrza iu ts ia ."  i  t .  <1.

( 1 1 1 ) .  O b :  T o in V I I I .  k a r :  1 3 1 ,  1 3 2 .
( 1 1 2 ^ .  O b ;  w y ł e y  u w :  ( i 3 .
( 1 1 3 ) .  W  o r y g i n a l e *  f ,ne chotiesle s niani w oicw aiisia  

n a  w arw ary,  tako  bolie p ia li  na  d e n a t ty s ia sze t  h*<um«  
ho rad i chotienia  s nam i lohda  nu b ysza "  w  Ir in  m i r y .  
*cu d ata  c z y  n i c  i e d  o m y  Ik.j* O a l r y :  , , i  takm li  'prehor • 
dya- carstw a  rozoraietc , tria  n a ró d  bezum nynu  M aho ły  
ot b ra m  oŁwrasvu%at3" C a r  m ó w i ,  m n i e m a m ,  o a w e y  pici'*  
w s z c y  n i c | i o i n y a l n r y  w y p r a w i e  ( la  k i u n n u .

( I l i ) .  , , . \ e  k rów ny m i k n p li ,  no m nohim i p o ty  i t r u • 
dow  m noiestw om  ot was o tiahczcn  bych b e t lie p o tn o S

( I l i * ) .  O b :  w y } .e y  u « :  1 5 .  D o d a y i n y  c o  n a a t c p u i e :
, , l l  y  h  nbo s popom  i so A lcksieietn  ( S y l w e s t r e m  i A d a *  
a / o H c m )  nc h o m h t  l\n k o  nbo t.jn sk o p u  ho lom neńskabo , 
7  codotia , narodu  b ro d a  K ołom tty powmliewmimie kam enirm  

pob iti?  \«* /lob  sobUudc u b o  i iay sohnałs icho uopra* 
s to la ; c i to  ie  o h a  zn a c zn e  n tuzem , \ tk i / i c  ffa n a s icw i .  
i tir? "  ( P u n i k o w i e ,  k t ó r e g o  J.iii p ó ź n i c y  z a b i ł )  , , 1*0 c s /w  
Ł twoi icho r a z d r o b i i te , sam obo Łr iv ta to czen ii mhobo  
h e t w d n ln ych  s tra n a ch , wo u lezb ie i naho tic  d crzu s lu l . 
N i e  w i e m y ,  k i e d y  i iak l o  M U ł u .

( I I  *»). , , A .  Pio dar /tostis-ławicz  ir Sm oleńskie  na p a • 
st bu ko h ko  krow i p to h a ł  ie s t ,  i  »a<» iw iu tych  p r ic tita ie t-  
stal O k o l i c z n o ś c i  t e y  m c  z n a l a z ł e m  w k r e u i k a c l i ,  «>1»: T .  
I V .  k a r :  1 2 1 i 13(1.

( 1 1 7 ) .  ,,/Jostlifi H inkie w ła d e teh  na is t ia u n e m y  b y li  
ni ot knhn ze, no p o w o ln y  byli p o d i^h u tn y c h  swoich ia - 
low a tt i k a t n i i i ,  a nc s u d itu ia  s m m i n i p rred  kictn . . .  p re d m 
s ta tr l i  n n zy w a tu l llien n yeb  c te łow ick , podobno l.lh n sk  u* 
m u b h a d o t/n w iu , iako  ie  oni raw no łtohu  upobobliacbii 
sdp o łło n a  i D n a ."

( l l N ) .  K m i n k i  p i i i f l  d o  C a r a :  n ^z tro k o w ie szc za lc h  
nntc i m noboszum  taszczcie twoie p isan ie  p ria ch , ot inno• 
b o b  iw  tasze ten  nych  t-łowrs chieastano  ,  i fiu ne s im k a m i  
i ne s tu k o m  i, inko  o b y c z ty  iert nczeuym , no p a c ie  m irry , 
c ie łjn ti  krttham i i p c m m n m i ; tU to i o , td o b re ia rb  i m y te , 
ta k o  b y  nci»towych bab baśni p isa n y ,,, i W c z u iu iu  Si7/i* 
h u ,  i d ic ie  n ieko toryic  obrc ta iu tsia  nc tokm o w b ra m -
matic% tkicb , rttoi , ,, h .n l .k t t ,  u dach t l  t-
łtu o jłcu n k ic h  uczeniach  isku sn y ,..  Vc razum iriu  czobo uŁc ot 
nas chaszczami: uzc nc tuLmo iedinoplcm ennycb h /u a z n t ,  w ie*

t
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kornychi Ot ro d u  W  • H  ła d /m ir a ,  ro z lic z n y m i sm erf mi porno- 
n i  insi, i  H f^ ity m y ia  s f i a z a m a i  n ed w tŁ y m y ia , ta k o  leszcze  
riicd i o tcc  tw o y , r a z h r a b ii;  no  i p n s lie d n ic h  tr a c z ic  (m n -  
h u  re szc z i so d e rzn o w e n ie m  p o  JU eanhe/skom u słow eti ) 
tw o ienu i p re /io rd o m u  i ( a r s k :  w ę lic zss lw u  ne  W O tbratu*  
choin cho lu-ch  n a  kaLdoiu  słow o  ftooto olw iec& ati, * m oh  
b y  iz b ra n iu e :  poneL c, z a  b ła h o d a t iu  o h r itfa  sw oieho , ia -  
zyk. inny  o fc c zc sk iy  p o  s Hic m o w y  z n a m ,  a sz i ze n ie  i 
ii> s ta ro s t i m o icy  Ztlic p r iu c i ie h s in  tem u . \  o ur/erzach  r a 
k u  so tra e iiu i le o z ia h a iu  ivse s ic  n a  I ło L iy  s u d . . .  l .u c z -  
S ie  z tlic  n> m o ic z u u ti  p r e h y w a t i , a fa m o  h ia h o ln t i  p r e i  
m a ic s /a fo in  c h u s ta  m nichu w k u p ić  so o s i  cm i iz b te n n s m i i  
h o n im y m i o t te b ia ... 1\ c  d n s lo it m u Lem ry  c a rsk im  s o w i -  
fis ia  ( k łóc ić  *iy) u ^ r coltom  , p a c ie  i e  s ra m n o  C hristia
nom  o lr ih a l i  h ła h o iy  n c c zy s fy ie  t k u s a fc ln y tc ” i t. tl.

( 1 1 0 ) .  W  I r»(i(> r.  . I m  p o a y łn i^ u  1’o o d :  K o ł y c a c w A  d o  
L i t w y ,  w d a n y m  m u  n u k n a io  m ó w i :  t fA  n ie e tto  w sp ro n a t 
( P a n o w i e  Z y g m u n t a ) :  c z to  U n ia i y  A n d r d e w y  hosadurim  
•*<txzcmu izrm ouyt i JFcdortt s fo teariszczi how o n ti. A m b -  
«koy u c z a ł  siu  u e a / i  HOtcziczern Jarosław skim , cla izm ie ,,, 
nym  obyczaicm  s swoimi, suw ni/uiky rho fte f na  Jarosław ie  
h u su d u riti"  1 >l»: Spi\* Polali  ie  N r o  <• fol:  '*1 (i.

( I 2 0 J.  Oii ni>.* p o d p ły w a ł  ha p n p i ł i ł d i  n r ip lo w y c h .
A urhsk i  A m a ia  na  h o w h u .

( 1 2 1 ) .  OI»: A r c h i  w: m z e d :  x i ę :  fol:  40!>, 4 0 7 .  W  \ .  
l e \ i m d r o - N e w :  K r o m  l<»l: 1 0 0 1 .  , , A .  A .  A urbskt p o d v -  
m asie  A o ro lia  i poost n a s z e . '  —— W sprawach K r y m :
I I .  fol: 1 4 0 .  , , J  A o ro lia -d c  on  ( K u r l» » k i )  na  teb ia  H o -  
su th ir iu , p o tln ia ł, i ( 'a r ia  ( k  r y tm ik  i e g o )  on-licł on ie  pad -  
m a li ."  ' l a k  p i s a ł  d o  Jana  Al:  N n « i  p o » e ł  * K r y m u .

( 1 2 2 ) .  A t a n a z y  f t« K ‘ 'v «l*ni**"i*!,*iu , m ó w i  «l«» Jmua 
( S p r :  K r y m :  N .  1 1 .  fol:  1 4 0 ) .  twom  //osm darcw*
In h > io  z d i e t  a no, i  nas (lar Lał o w a ł, i po  icfin słow u b y
li ieśma hot ow y, i io s ia d  i k u p ili  i A w h \ w  1 ot ł\o ro łia  
l n ih n a ł  honcO p crcd  ka zn o iu , a  sk a zy w a ł C ariu  ( K r y m *  
* k i c n i i l ) ,  cz to  h o ro /  p r is ła ł  k. nem u k a in u  wtłwoie , d a  
ta  twoi dc H oeudarew y p o m n ik i za S a p h u  new skie im a ł  
ta siu  d a t i ."  I lo n  z a w s z e  •>..)«! a ł  o d  Jana  t a k ic h  u p o m n i*  
k ó w ,  i a k i o  * M o s k w y  S o i p  ( i c r o i o w i  b y ł y  p o s y ł a n e .  —  

u k r o c z e n i u  K r y m i a n  w A l c x a n d r o « N c w :  K r o n :  fo l;  l0<»'2 
101 (J; t t T a ta ry  Ła norznym  wretnenem s p n m e to m  i  j  
btiern tn iio h a id y  prirhoLilaehti ( d o  I t c i n i m )  i n irz ta  i r  u -  
^/•iesta, ko to ryic  Le li ud  i nC uspiesza wo hi a d  w ntii i  
Ji*Lasia k ttk ia  w  kreposti, i «v sc/ia ie  K uzm in ic  / 'a tu -  
r,,w,i tie ih  izy m u sza  na  pet i wozie, l o p ia t na  za d  w oz-  
, i r a tisznś: i «///<: i o  iw tw eh micstiech n iko li wstinskie h a -
'l' nc b yw a li’, priezli. krieposfi i lesnyic miesi a. ' l im* u * 
c ' * k l  ,t 1U za u u 5 P a ź d z i e r n i k a .
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( 1 2 3 ) .  O b :  A r c h iw :  P uków :  K r o n :
( 1 2  1) .  O b ;  A r c h i  wj ui «y: \ i ę :  kar:  4 0 7 .  i A l e x a n d r # «  

N e w :  K r o n :  fo l ;  1 0 1 1 . 1 0 1 4 .  D o w o d z e ń  VM)y»k» n a s z e g o  w  
W i f I k i c ł i  ł i u k a c h  b y  ł n a t e n c z a s  S i y r l i * A l r y :  (1 nr S y i n e o u  
o d b i e r a ł  i«*K° r M * » * y  ; l e c i  »„ w a z y n tk o  o d p o w i a d a l i  i 
— p o r t f * — 1» w a i y f l k i c m  W o j e w o d o w i e  H ossy  .s« y .  W < >- 
i c r i y M c l o  w z i ę l i  o m  m i e d z y  i t in c m i  i e u c a i n i  P a n a  M a r -  
a i a ł k a  O a l r o w i k i f g o .

( 1 2 5 ) .  W  u r s c d :  x i ę :  „ S e n / :  14  ( 15(54 r>)  p isa l i  U  
Czernihow a  A. h \  P ro zo ro m sk iy  d a  Po m a T re t iak o w ,  
prtchod ili L itow skie  i iu d i , P a w e ł S a p ieh a  i ł io tn u s try . . .  
i  p o s ła ń  k nim  ( d o  W o i e w o d ó w  C z e r n i c h o w u k i c l i )  M -o ło -  
ty m i i t  recziu  Ja k : S ze /n ew ."

( 12<>). W k r o c z e n i e  lo  b y ł o  w w i e l k i  pOit.  (O b :  A r c b :  
ui'*: k ar :  1 2 0 ) .  K n r b a k i  p i i a ł  d o  Jan a:  „ O t Jśorolia
S ih izm u rtd a  s łu h  ust a p r in u zd e n  bych łu tr k ita  w ła s ti wo- 
i  cw ał i, i  tam o zie to  t/r rc h lt irdmy i le  by new iernyie e t i -  
kw ey ne ih li; no  ne teozmohoch mnoŁcsłwa ra d i w oinstw a  
u slr tszc z i:  /m n cic  1 5 , 0 0 0  t  nam i b y ł o  , m e id u  ko lo ry - 
m i ne m a i o warw ar thv J  zm a il l ia n tk u  U, o w o  drugich  crc- 
tiko w , 1 z a ih l: ted tnu  cerkow i 1 m onastyrem  bez nasieho  
wiedurna; tla  iw id e tc ts lw u iu ł o tern m nichy , ia lv  puszc ie*  
n y  b y li o t nas iz  p leneru a , " i t. d.

( 1 2 7 ) .  W  A r c h i  w; P i k :  K r o n :  J u lia  w  2 0  L itw a  r
P o łubcnskoy  ł i n i a i  słU ksa n d r  iz  U  ołudunerca , woiewa- 
U Ju r iew ik ia  w o łosti dcrl do  obteda na  5 0  iccrst a  b y 
ło  tek  1 5 0 0 .  Toho ie  Ite la  jłu h :  p ob ili L itw u  as: / /  e-  
szn iakow , a  s m m  Pskow skie  w  A ;  asnohot tu lszctin ie  d ie t i 
Hm a rsk ie , tieck ko to ryie  m n o h a id y  chod tli  Mto Psków*  
szcziuu ! Toho ie  lir ta  iz  J u r t tu a  p o s y ła ł  M ich: M orozow  
A. D m \ A ro p o tk tn a  w A iem eck: w ołosti, i woiewali. To-
» _  (  _ / I I  . . _____ • - !  .  J l   P  * . ____  1  J i ___ 1 . .  I \ ‘ I

timr ncdtrlr, < 1  kamtU m  naszywek kozakami* Taka la Ua*
ta  woitnoali L itó w : liu d i s IStemcy U kt: ot T rek a ta  ho- 
rodka  zts Tohowesm tu k o tu  A .  Dm: K oro p o tk ln a  po-  
m iesił* i  i ‘tych , i chotiell czrez ricku  iechati na  ł io i in u  
m y tu ,  precz: B ohorad iey z e m liu , i H  niewodu ich s ł<>- 
sza d iu  w w a h łtta  w  ja m  u , d a  nohu it ło m ił.  M a rta  w  I .  
p r ic h o d is ia  L itw a  p o d  A rasnoy s n a r iu d n m . . .  i w  to wre- 
m ia  p r u z l i  s ł .u k  A .  Jw: . tn d r :  S z u js k o y , tla  Jw: Sic*  
rem etiew  m enszoy, i  soszlisia  s ni/nt p o d  IP e lir , i p o trą -  
w tlisia  ne m noho, tla  n a s il poszli p rócz k I to ro n o c z iu ,  
i  l , i tw a  za  nusztm i chodils p iu l wrrst do  / /  oronocza i 
w o ro tia i woiewalt mnoho zer u lt, i w y s tli  ko l/lo ch u ; wo- 
trw a li p o łto r y  netlicli , i pom icszt tik o w y  i chrestianskie  
dw ory Łhh , a c trkw ey  ne ih li .. .  J u n ta  w  7 L itw a  w o -  
tew uli A o w u h o io d k a  u tczd y t Pcczcrskuho M u n u styr iu  de-
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m r n i t  Toho 60 lie ta  cho łiesza  zm ie tl i  I h u t iu ,  horod o k  
p o s tn y , cz to  k o z a k i  i v t ia /i ,  i naszi p o sp ie ti, a teszt ze t 
w orot nc b y ło  , za  n a d o łb a m i i z a I u n szk a m i o tb ilm ia , 
za  ncd ic tiu  do ł te,trowa d n i...  7'ohoi h a la  ka za ko w  p o ,  
r łn tz a  tv H ow in, i da t ecu zet im  korm  U  eł: A  n: i d eń k t,  
i k o z a k i, chnd iaczi ot H ow ii , mnoho w oiram sza ; a Id -  
i m e ty  (H y s ttzc tin u  > Jn  r te w s ic tin u  i o l  sp e n tu r t-  d tu  
H 'as\ H u lu r lin , a  s m m  i T a larow e w oirw alt A  i cm cek : 
z e m liu .\  O b :  »ga*cae A rcb :  l i r * :  X i y :  fo l i  120 .

( 1 2 8 ) .  O b :  T .  V I I .  k n r :  | 0 | .  ‘
( l 2 t > ) .  W  d a l:  ciij: * i ę :  C a r :  fo l:  5 3 5  i 5 6 2 .  „ k ta r ta

iv» 6  ( r .  I 5(11)  p r i ie c h a ł i t  ('esarew y F erduuandow y J ta lc y -  
sk in  s tro n y  ° l M iaistra l f  a ljia n k n  honec n en u z in  ł .a -  
w rin , a  priteez ko C a r iu  o t Cosarit* H am kabo  F c r d tn a tf  
du so  hrnm otu  ( k t ó r a  aiy z n a y d o i e  w W a t y k a n a k i c h  w y 
c i ą g a c h  R i s k u p n  A l h i r l n t n l e g o )  swoieho hosudat ta  I C a l-  
p a n k a ;  a p is a ł  Cesar, c i to b y  Carsk: w eliczettw o, teko d łu t ,  
st aralio m a istra  Am-: Ferszlcnbercha o tp u t l i ł  za moro, za ,  
ncie  on n ie  s ta r , i do swoiey b y  s m a l i  i y ł  u m o ic h  p r i-  
ia tn ley , i p r iia te / i  by  icho u  u  fna  pohreb ti . . .  S en t: u i  l 
p riieeh n li Francow skaho m aistra  t t  u IJia okow y p o i ły  H er, 
n o t h n ia ze c , M d ch c r  A n ia  te r , F ronc h  m a  zer, Iw an h  a- 
bner, p iso r  Ju t.” ( H y W . o  l W i . h m t  v N e w e ,  c » y l i  l i r -  
w e m i h g ,  M e l c h i o r  I>ei i n o ,  F r a n c i a a e k  v I L e f e l d ,  T a o b a l d  
v .  I l o m i w n g ,  * d w a y  d o k l o r o w i o  p r a w ,  Jan  U ^ n r i  i O * ,  
w a ld  L u r c n t g :  ( o h :  A r u t  a I. . (» luv  k a r :  2 5 7 . 1  a w ysieli
iz korab fcy  »♦> Httfiotfiw ie  ( N a r w i e ) ,  a p r iw  z fi Ce$aret,u  
/tram o/u  i Jl/a istrow u.., .7 Kromo ty  s m m i  ( O a r )  k t  Y -  
sariu  nc p o s ła ł  po  tom u, cz to  n a p tre d  toho ot nowalio  
C ssuria sit Carem  ssy łka  u ikako tca  m  byw ała? a t zto  
pre.l Ioho j tr u  y ła ł  C ariu  l i i i t f ia n k  sw o ieho 'e te łow ieka  J -  
w anu W a h n e ra ,  iv 71 Anr/« ( I 5 ( i3  V.) b ili czełom , • z to .  
by C ar i ł ł  - A* ieho I I  H/Jianka p o ża ło w a ł  , tt Ckocicł 
on d o sta w a li P ru sk ie  zrm /i, i C ar by  p o s tą p i ł  tu* L f  
tow skoho  A oro /ia ,., i p o s ły  p r is zed  b ili e te ło m  ne p o  p re -  
Łncmu M aisłrow tt n o ło b i t iu  i II u ljiank  m i L ito wsk oko 
n a s ta p iti  ne pot bot te ł, i ( 'a r  We! te ł  m a tsłrow ym  potłu tn  
v lk a z a l i ,"  O p r a y i e ź d z i c  J a n a  W a g n e r a  u  I .'»<>.$ r o k u .  ie« t  
t y l k o  w z m i a n k a  w t e in  m i e y a e u ;  w y ż e y  o  t e in  a n i  » lo i»» :  
r o d ł o m  M is tr z a  o k a z y w a n o  w i e l k i e  h o n o r y  w H o * - y i ,  ( m i l 
czą*  i c h  p o d r« H y  * S a r  w y  d o  M o s k w y ,  a ip U o n n  b o w i n n ,  
fee o n i  aij |>nvlnmi C e s a r z a  ( \ e m i t o r  kat" MIS- 1 7 2 ,  w  (» a -  
d e b i u z a  I . iv I : Ja l irh :  'I'. II kar: 4 7 - 4 ‘.ł)» C.ai (A. Zll H i m *  
•uii.i) k a z a ł  prnyiip '  o d  t i ir l i  d a r y ,  k t ó r e m i  b y ł y  i łw *  *!•’*
• e  n a r z y n i a .  P o  a w y k ł e i u  p n t y i ę o i i l ,  u r z ę d n i c y  J a n a  ^ ** 
c e l a  A la i iH a e w ic z  ^ l - u u i k ó w )  D i a c y  U a d  M ic h :  ( W i e k o w a 
ły), ludraey I b n y l t w i i i  i \ u d i z e y  S a c z r ł k n ł o w  1
* n i e m i  r o z m a w i a ć  o l * C « a y .  P o ł l o w i e  c l i c i» ' i  ‘'b> ,y

lon t IX ,  J ,
- f
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ł o  w o b e c  l U r c i  H i i t e n l c r p u :  C a r  n i e  z e z w o l i ł  na |g ,  ( ) .  
tu o b w i n i a l i  K e l l e r a ,  o b i t . r y Włl| i  o p ł a c a j  p o d a t e k  l lo * * y i  
za I n f l a n t y .  Ju» o d p o w i e d z i a n o ,  ł c  z a k o n  N i e m i e c k i  j u z y .  
o b i e r a ł  d z i a ł a ć  w s p ó l n i e  z lloz*y<j, i n i e d o t r z y m y w a ł  s ł o .  
wa; ł e  C a r  o p a n o w a w s z y  J „ f l ttMly | | |a  ^  r o g .
l e w u  k r w i  r o z s t .  *> g n , ć  Jo .  I V u .  i t.  j .  ( l a k e / m y  n o w i e -  
d z i e l .  W h u t o r y i ) .  P o s ł o w i e  w y , e c h« l i  z  M o . k w y  d n ia  2 
C r u d n i a .

( 1 3 0 ) .  O b :  A l c x a n d r o - N e w :  K r o n :  fol; i o  14  i naatł  
C i e k a w e  to  z d a r z e n i e  opisane iest takf.e p r z e z  b y ł y c h  
u l u b i e ń c ó w  C a r a ,  J a n a  ' la  u b e  i K l e i ł a  K r u S e  w ic h  r a la -  
c y i  d o  X .  K u r l a n d z k  i e g o  K e l l e r a .  O n a  b y ł a  m i  p r » yał * .  
n a  z a r c h i w u m  K r ó l e w i e c k i e g o  w I M  i r o k u ,  a w  18 l 0  w y ,  
d r u k o w a ł  i.j I*. i. w cm: ol»; i e g o  K c y t r . i g e  z u r  k c u u t n i s s  
ł lu a z ln n d z ,  k a r :  I S 7 . 2 3 S ,

( 1 3 1 ) .  O b: d o n i e s i e n i e  ' l a u b e  i K r u z e g o  k a r :  1 9 1 .  
O n i  p i i z i |  , ł c  J a u  k a z a ł  B a ł t y k o w i ,  C z r b o t o w i  i n i e k l ó ,  
r y m  D i a k o m  a b y  s iy  u d a l i  a a ł u b o d y  d o  M o a k w y  p i e s z y ,  d o  
n a g a  i c h  r o a e b r a w z z y .

( 1 3 2 ) .  W A l e z a n d r o - N e w :  K r o n :  fol: 1 0 1 7 .  „ i  C ar i  
H i,tu  d a r  i IV .  A .  ot w tlik ie  la ło t t i  te rd ca , n« cho tia  ich  
mnohtch izm tennych  d u ł  te r ju r ti , o t ta  w ił  tw oie h otu tlar*  
tiw o  i p o ire /ia ł h d it  u c t c i i f t t ,  i hd ic  l i  icho H o t u d a r  id  
łło h  n a 11u w ił. "

( 1 3 3 ) .  O b ;  T a u b e  i K r u z e g o  k a r ;  1 0 3 .  O m y ł k a  i c h  
na t e m  i e d y n i c  p o l e g a ,  ł o  o n i  p r z y p iz u i . }  ty m o w y  M a tr o *  
p o l i c i e ,  k l o r y  p o d ł u g  w t a r o g o d u i c y  s z c y  u u z z o y  w i a d o m o *  
Źci p o z o a l a ł  w  M o s k w i e .

( 1 3 4 ) .  O b :  ' l a u b e  i K r u z e g o  k a r :  | ł » 5 .
( 1 3 5 ) .  K u b a t ó w ,  w s w o i m  c h  m u  o g r a  l i c ,  d o p r o w z d z o .  

n y m  d o  c z a s u  o ł i r a u ia  C a r a  M ic h a ła  T c o d o r o w i c z a ,  l a k  o ,  
p i s u i e  J a u a .  , ,C a r  Iw a n  obrazom  nclicpym  oczt im icia  z / e -  
r y  i u t  p ro tia h n o w cn , p o k l ia p , w o zra tto m  b ia tze  w c/ik ,  
tu ch o  tie ło  im ie ia , p /e tz e z i  w y to k i, /u ud i tz ir o k i , m y tz c y  
to ł t t y .  f O b :  P a m :  / t o a s :  T .  1. k ar :  1 7 2 ) .  W  s z c z e g ó ł ó w e y  
k r o m c e ,  w y d a u e y  p r z e z  L w o w a  T .  111. k a r ;  N5. M0 «  ( J a n )  
b y ł  c z t łu w u k  z tr ło  w id n o y  w y tukaho  ik r ie p k u h o  K orpusu, 
i w tie  c t lr n y  icho t u ł a  zieło  b y li iz r ia d u y ; Uce n i m a - 
ła h o  n a  t tb ic  iw irc p ttw a  nc k a z a ło .. .  O czi im ie ł nc we* 
Jma w c lik ita , no  iw ic t ły ia  i p ro m c a te ln y ia , n o t nc ma* 
ło y  w y h n u to y , w z h h u d y  w tia ko y ' Ł iw otti n a p o tn e n y .u  ' l a  
K r o m k a  n o w e g o  s t y l u ,  n a p i s a n a  i e s t  a.i P a n o w a n i a  P io t r a  
W o .  ( z d a n i e m  n i e k t ó r y c h  p r a e a  s n a k o i u i t e g o  T e o l a n a  P r o -  
p o k o w  i c z a ) .  7.a w i e r a  o n a  c i e k a w e  w i a d o m o ś c i  o  c z a s a c h  
J a n a  C r o ź n e g o , z e b r a n a  z  h i s t o r y k ó w  z a g r a n i c z n y c h .  —— 
W s p ó ł c z e s n y  W ł o c h  s ł u g a  J a n a  ( o b :  w y ł e y  u w :  2 ), m ó w i  
o  t y u i  t u ł o d y m  C a r z e :  b e l lw  d i  c o i p o .
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( 1 3 0 ) .  T « u b e  i K r u z c ,  k u r .  1 9 3 .  M it  a o i c h * r  r o i i e r *  
t e r  u n i i  • e h l i u n i g e n  V o r a n d c r u n g k  * e i n r r  v o r i g r n  ( > c i U l t ,  
duM c r  nur.Ii v o n  vI lo n  u i c l i l  l iat  n i c g r u  a r k a n d t  w e r d a n ;  
nucli  n r b n u  a m i n u  in c l tr  V e r e * id a r u n g k  k c i u  l l a r e  aut  
d c m  K o p fc  m u l im  Marli b r l i a i l n i .

( 1 3 7 ) .  T a m ż e  k ar ;  1 9 0 .  W y p u u i r m y  to  p o * U n o w i e «  
n i c  x A lr k s a n d io - iN i -w :  K r o n ;  fol.* 1 0 2 2  i naat* ,,C zcłob i-  
tic  Łc H  os u d a r  A rch iep isk  opow 'i E p isko p ó w  p r in ta ł  n a  
tom , c i lo  iem u twoich iu m en n ika w , ko to ry te  tzm te n y  d ie -  
łn l i ,  i  w czcm  iem u I /o su d a r iu  b y li nc p o s łm in y ,  na  tiech  
O pata sw oia  k / u s ti , a m ych  k a z n i t i , i  ly w o ti ich i  s ta tk i  
im a li; a  u c i in it i  iemu na  swoietn H osudarstw ic ich te o /tr i- 
s zu m u , dw or iemu srbte i n a  wet steoy nh tchod u c z m iii  
osnbnoy, i / i  ni a r  i O ko ln ic tich , i D worcckaho, i K a m a • 
czcicw, i  D iaków , i w siakich  prikazm yeh  U udey , d a i  D * w  
n a r t , i D ictey Kotarskich, i S to ln ik ó w , i S tn a p c z ic h ,  i 
sSilcow, u c u n i t i  sebie osobno, i n a  Hworcech na  S y f  nom  
i  na  korm ow om  i na  th łeb en n o m  u c i in it i  K h tsin iA ow  * 
P o d k /u S in ikó w  i S y tn ik o w , i Pow arow , i C h/ehntkow , d a  
i  w siakich m asterów , i ko tuuchow , ip sa rc y , • wsiakich dw o- 
row ych liu d e y  na  wsiąk oy o b ich o d ; d a  i stric/cow  p r ih o -  
w o rił u c i in i t i  scbie osobno. A  na  steny obichod pow eiic ł, 
d a  i n a  d ic tey  sw oich, C arew ictey Iw anow  , i ( ai cw iciew  
Pcdorow  obichoiŁ horody i w ołosti, horod Dfoi,uiesk, h% II la - 
Łmu, h. h o zc lsk , h. P ercm ysil dw a  Łercbta, h. Hi elew, h . 
L ich  w in  obie p o ło w in y , h. Jarosław ce i s Suchodrow iu  ,
h. M e d y n  i  s T ow arkow o iu , h. S u id a l  i s S zu ir tu , h. H a
licz  sn wsicmi p r i hor o d k i , i  C u tch łom o in  i s  l /n ie tu  i • 
Kor takow ym , t s H iełohorodiem , h. H  o łnhdu  , h. Jurtcto  
P o w o łsko y , Ita la ch n n  i s l / to ło iu ,  S ta r n m  R su u  horod ,  
H yn ze h o ro d  n a  P ro t wic, h. Ustitsch so wsiomi I I  o ło stm t, 
A  D w inu , h a rh o p o h c , II  a h u , a  II  o ło s ti O /a z n iu , i.hu-  
lu ń , H u l,  M urow skoic sclco, A rhunow o , H w o zd u , O pa-  
k a w  n a  U hric , K r u h , h lin s k o y , C iis /ia k i, O rd u u k ic  dc-  
>ewni i s ta n  P a ch ria n sko y  »v M oskow skom  u je zd ic , RuA- 
horod w K a szln ie , d a  H 'o ło s ti U s e łu n ,  l i t  n u ,  Poroh Ł a -  
doszskoy, T o tm u , P rib u l i iny ie  II ołosti hosudar p o tn ia ł  
korm lcnym  okupom , s ko torych  H o ło stry  im a fi  im a k ie  
dochody n a  icho hosudarskoy nhtchod, lu to w a ł b o ia r i 
dw ortan  i w siakich  icho hosudarow ych dw orow ych  ltud~ y , 
kotnryie  b u d u t u  neho w O prU tn in ie  ? a s ko to rych  horo- 
dow i W o ło s te y  dochodu nc dostane t na  icho h n tu d a n k o y  
obichod, i iny ie  horody i  H  o łosti im a tu .  A  u c i in it i  m 
*ebia hosudartn  w  O priszn in te  k t ta ie y  i dw orian  i d te te r  
K otarskich , d  worowych i horodow ych , 1000 , i pom tesius *m 
p o d a w a ł w tiech horod iech to o d n o w o , ko to ry te  herod )  
P ° y m n ł w O p r ic zn in u . A  w o tczin n iko w  i p o m teszcz tk o u ,  
ko torym  nc b y ti w O pric tn irue , w d ic ł  iz  ttech hoiodow
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ueali i p o d a w a li  zcm ti w  to  m ir tf O u> in y th  horodiech. 
A a  dw or Łe * cwoiey c a / ta r  dw ór pow clic m irt to  cz i•
t ł i t t ,  hd te  b y li • hor om y car icy  i wel: k n ia h in i p o ta d i  Ho- 
Łealwa P reczis ty tr  * ł^a za r ia  Sw:  ( O b j  ui£«*y u w :  I3N  )
/ p o k r tb y  i le d n tk i i po tvarn i wsie i p o  K u r ia s iu y te  w orotu  
ta k ie  i kn ta ze  / /  o ło d u n n o w a  dw ora  „•/ndre icw ieza  m iesto  
p r in ia ł f  i 1^1 ii to p  o licza  m iesto, Powclie Łe i na  posad ie  
u lic y  w i ta l i  w O p riszn in u , ot M oskw y rick i C zertu lsku iu  
u lic  u i $ Scm czinsk im  se/com i  do  w epolia  ( p o l a ) ,  n a  Ar»  
bat k u m  u lu  u p o  obte s to ro n y  i * Siw cow ym  w rahom  , i 
do D orohotm łow tkoho w spoha , d a  do  \ t k i c k o y  u licy  p o •  
łow inu  u lic y , o t horoda  ird u c z i liew tiiu  eloronoiu  i do  
Wtp o lio , npricz  A  ow inskaho mon tu t  y n a  i S ltw insk aho ino .  
n a s ty r ia  słnbod , i npricz D orohom iłow skie s ło b o d y  i do  
IVowa ho D iew icza m onaa tyria  i A lekaieicw skaho m . sio -  
b o d y ; n słobodam  b y t i w D prisztiitue J liriskny  /m d  .Vo- 
scn karni, / /  oroncow skoy, ! . itz tko w sko y , A  ko t ary ie u licy  
i  r ło b o d y  p o im a ł hoaudar  iv D p riszm nu , i w ticch u l i -  
cach w c h A  b y t i Hoiarom i Dwoi tanom  u w stakim  p i t k a 
ln y m  ln u lem , ko to rych  H oaudar p o im a ł  it» O priszn in u ; a  
ku to i y m w D pr is tn i  nie byli nc w c liA , i ticch iz  W.u ech U• 

. l ic  w e liA  pcrew esti w  in f i e  u lic y  n a  l*o»ad. H osudnrttw o  
Łc swoie M oskow skote, w oinsłw o i su d  i u praw a  i wsiąk ia 
d te ła  tom skie p r ik a z a ł  w iedati i d ie ła ti  Hoiarom swoim: 
kb to rym  w cheł b y t w tom skich , K n ia z iu  lw a m i D m itr ie • 
w iczu  llic /tk c m u , A .  Jut, F edorow iczu  M */is ław skom u  i 
watem Hnitsrom; a  K oniuszem u i D worcckom u, i K a z n a -  
czciem i D iakom  i testem p r ik u zn y m  lin d a n , w e.liA  b y ti  
p o  swoim p r ik a zo m , i  u p ra w a  c z i n i t  i p o  starim ie; a  obol*  
s zu h  tli A  ach p r u h o d tt  A H oiarom; a ratnyic. k ak owy 
b u d  u t wieati d l zr niskie w rlthte d i  A a ,  i Hoiarom o ticch  
d iA a c h  p r ii hotiifi A lla su słu riu ••• Y a  / lo-lian Łc swoy pri»  
how orił C ar t fF ,  K . w tia ti  i z te  mak aho p r ik a ta  »tO’ty»  
stacz rublcw , A  k o lo ry  ie Hm ara i H niew ody i p r ik a z u y • 
te t iu d i  doszli za  hostu larsktr w chktr izm ie n y  do  snwr* 
tn y ic  k a z n i,  a  iny ie  doszli do  o p a ły , a ticch iy w o /y  « 
s ta tk i W tia ti  łlosudartM  na  sehia: trch icp isknpy  *,• t / >
p iskopy i  A r c h im a u d r ity  i Ihum enY, i wei o tw iu szc ien n y i 
sobor, d a  i Hoiare i p r ik a zu y  ie to  wsr po łoŁ yti 
n a  łlo su d a rsko y  woltc.

Z a g r a n i c a m  p ia a ta o  H o t c / . c r  P o tr o u a *  » tu*
Il i ,  l ia n  r t  l i i r k t o l / . y  Ł t l i l i / .y « łl .  ird t tak  i l i e  W«|)itłt'X«Ńui ) 
s a p o  w m a i l ) ,  fcc t a i  k a x .u i» k i  S y i n c o u ,  b y ł  WtflllC«M 
.4X011 y n e c a e l n i k i o i t i  * i c n n a c x y * n y , i d w a  lat w y o l m i f c a ł  d l*  
H a u y i  o*oł»v m u a e r c K y .  W  M o r o a o w :  k r u n :  l i r :  T o ł a t e g o :  
r,C m s tu o  (J«tn) ra ld ia łi  n a  dwie czesali, icd itiii scbic o t - 
i lirh , tlru h u in  te c a n it  Sunennu  K a z a ń tk o tn u , p o m n i ;  
sam  ie  hoaudar u tu la  o t itc linych  m a ły c h  h n u lo w , w b ru d
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io u o tn y i S la r ic u  ( i u l  p ó / n i ó y ?  a l b o w i e m  S U r a y t a i m  c o *  
nów u r 7'f}(la<'iii<t o p r y c a u i u y  ieH*e*c u i I c M i i  <*o ■ .
< U im .o r / .«  A n d r i e i o j v i o * « )  i tam o  Ł ite /s lu u ia ] a  ( ru b u tu  
c%ait ca ra  Sym en n a  im cnow a '/cm szczina .  S y w e o * i  a
/a . i f ik i ,  p o d ł u g  W itp ó łc a e a i ie y  M o a k i e w a k i e y  k r o n i , 1 • 
\ ) e k > f t i i ( l i 'o < N e w :  k r o n :  fol: 1 0 3 4 )  u m a r ł  w i e a i c u .  
r o k u .  „ A w h : w  2 0 ,  «v N sd e h u , prostaw isia  K ozanskoy  
C ar K d ihcr, a  w Sw: k ro szc ze n i C a r  Synutom A asaicw icz, 
i po łoŁ sn  b ys t u  A rch is tra t iha  JH ichayłow a c zu d a  w M a-  
n a s ty r is  u  cerkwi liłahow tcszczen ia  f tr o c tu ly ta  n a  /* d u -  
d en n o y  s tr o n ic ."  U  »««* b y ł  i n n y  K n a y m e w a k .  C a .  J>y- 
in o o n  H e k b u ł a l o w i c * ,  l o c *  d a l e k o  p ó i m c y :  o n  ie « * c * c  i w 
| 5 7 2  r .  n a a y w a ł  *iy S a i n - M u ł a l c m  ( O b :  xif*g' w » U r:  
Ilon: b ib l :  T .  X I I I .  k ar :  1 3 2 ) ;  S y m e o t t  nnś t y l k o  o d  I .»< 4 
r o k u  ( O b :  la utka k ar :  4 3 7 ) ,  w o w y m  b o w i e m  c* n « ie  p r a y -  
i ą ł  w i a r a  c h r a c a c i n ń . k ą .  —  M a r g r i e t  d u d n i ę ,  l a  J a n  n a w e t  
k o r o n o w a ł  S y m e o t i a ,  u . t ą p m a . y  m u  . t ^ n  a w ó y  m U o C . r n -  
w i ,  t o b i e  / .a lr * y u .a w N / .y  t y l k o  i m i e  W .  \ * .  1 ‘
a y w a  S y . n e u . U  W i e l k i m  \ . y c . c . n ,  o p o w i a d a n e ,  Je  on , J 
. . L i o u y  na  t r o n  p r * e »  J a n a ,  « d a b . - - ł  b t . k u p o m  . U b i o 

r o m  W - a y - l k i e  n a d a n ia  na J U  . i e b i c
a k a ,  p o w r ó c i  waxy  ta n a d a n i a ,  lo c  7

„ M i l e . i . , n i . ’ i  w . i , ł  t  w . e l U ,  . u , s . U y

.  U I . . . I . . Ó W ,  . . .  . w ,  » « k f; . O b .  K . i . 1  J «  e 7 ' ~  «■«
R u * a ia ,  p a r  M a r g a r a l  k a r :  1 6 ,  i H e l c a c r a  O f  i h e  l l u a . c  
C a i n . n o n W e a l t b ,  k a r :  4 3 .  t

J a n ,  iak  piaaij T a u b o  i K r u x c  ( k a r :  1 * 0 ) ,  c h c i a ł , a b y  
m ł o d a / y  s y n  i e g o  obnpl' p o  n i m  o p r y c z n t n y ,  a a t a r i i y  * i e m -

a s u » y x n « ,  _  ,
( I a s ) .  W  d a b / . y m  e f e g u  * i ę :  C a r:  k a r :  y ' 0*

ie  l i L  ( 1 5 0 0  r . )  pow otio t C a r  i  K . d w ó r setne s ta .  
w iti  a a  Uorodom, za  M, M ia n o m  , m e -  A r b a lA ie  M iry  . A i -  
k i h k k  ot. po łow o m iasta  , hdio C erkw i H  cl: M urzonm k
D m itriy , tla  CJtram P o trą  i P a w ła  , i ohrn d u  kn m en n u  
w ir  uh D w ora  po w elio ł  t d ie ła t i "  W  M oroxow: kron:  l ir :  
T o ła t c g o .  „ C a r i W -  A :  ( w  1 5 0 5  r o k u )  u c t in i ł  <>rr' ' - '
n i nu: iz M a d a  i iz  D w ora swoieho prraw cztia  U li za  K eM in-  
n u  na D o zd w izc ń sk u iu  U  lic  u , na  A . M lch a y ło w sko y  D wor 
T o m  i a k o w i e  za . 'i tve lie ł na  tom  dw orio Choromy s tro ili  
C urskia  i o h r n d u  u c z in iń ,  i  «‘ * r  ttro ien io  nowoic s ta w iti ,  
horod i Dwor swoy; a  łlo ia rom  i K n iaziem  i D w onanom  
w d ie ł  w słohodio  ( \ l r x a n d . o w * k . r y )  dw ory s ła w ił, « izb y  
ro z r ia d n y ia ,  i n a cza  w słabodie Łyłi so wsi cm, N o ia .y  
swoim i, a  k M oskw ie S ta! p riiezŁ a ti nc n a  welikot* wre-
m ia ."  ,

( l 3 0 ) T « u b e  i k r u x *  p o w ia tU ią  (kar:  2 0 5 )  w  
t*iiGxi.a k r a y  c a ł y  p o d a t k i e m  o b c i ^ l y ł ,  i I® %t
i n i t ł u  c o r o c z n i e  o p l a c a c  d o  akurbu l b 0  t a l a r ó w .
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( 1 1 0 ) .  T a m i e  k a r :  1 9 6  i A l e x a m l r o - N r w :  k r o n :  ful:
1026.

( U l ) .  W  . p r a w a c h  p o l . k i c h  N o  7 .  fol:  9 1 5  ( p o w i e -  
d a i a n o  K » ł y c * * w # w *» * y |» r a w i o i i c i n u  d o  Z y g m u n t a  w 156.*  
r o k u ) .  , t ł ’\ d o ta  t  tow ariszczi how oriiif K urbskaho  i icho
s o w i e t  m how  i  zm iany to , czfo^ nn chotieł n a d  h o tudarem  
nas zim i  n a d  irftn ca n c c iu  X a sta sie iu  i  n a d  ich d ie tm i u* 
m y sz lia ti  wsiakoic /ichnia d ie ło , i  hnsudar nasz , uw icdaw  
icho izm ie n y , c h o ltr ł  b y ł  icho p o m ir iłi ,  i  OH ^„btaŁa/ ; a  
m yc h  icho sou 'ictm kow  syih.nu’, h n su d a r  w ełic ł K azn iti

( 1 1 2 ) .  O b :  k u r b * k i e g o ,  o r a a  Al:  N e w :  k r o n :  k a r t  1 0 2 6 .  
S p i .  H o ia r o w  w b ih l io t ;  T .  X X .  k a r :  4 7 .  T a u b e  i K r u a o  
k a r :  1 9 6 .  O . l a t n i  n a / y w a i . j  X .  G a r b a t e g o ,  t c . c i c i n  X .  Ja 
n a  M a c i f t l a w .k ie g o .

( i  1 3 ) .  O b :  k u r b a k i r g o ,  T a u b o  i K r u a e  k a r :  1 9 7 .  
Spin H o i a r o w  k a r :  1 7  i r a e c a y  p o l . k i c  N o  7 fol: 9 1 7  g d a i c  
p n w i e d x i a n o :  , , /4  n ieczto  w sprostat p ro  k n ia z ia  P e l ta  / / u -  
r tn ska h o , czeho d lia  icho C ar i fC .  A .  k a t n i ł  , i  Fed: 
J%c: m nlwitr. A*. /*etra H ot u d a r  p o ia łu w a ł w ehkim  Lało- 
wuni> m  i d e r z a ł  b lizho sebia , i A .  P ctr  u c z a ł  b y l i  w  Ho* 
sudarsk ich  dudach  ne />o ho tudarshom u  p r ik a tu ,  i /losu*  
d a r  nasz  c h n tic ł icho p o stn ir iłi, u c ta ł  icho d e r za ti o t sa• 
b ia  p o d a h e , t p o s ła ł  teho n a  sw oiu  s/uL bu , i A .  l te tr  ,  
u zn a iv  swoi w in y , p o b ie la ł  b y ł  W l.i lw u , i d o hon ili teho 
n a  rubc iie , i hot u d a r  w e lie ł toho d lia  icho k a z n i t i . *

( I l i ) .  \ l e x :  N e w ;  k r o n :  fol: 1 0 2 6 .  W  l l o a c h o d a i o  J ó -  
arfowrogo W o ło k < » łn m « k ir g o  k la .x tw r u ,  p n w i e d . i a n o  o x i ^ -  
f r r i t i  N i e m y m :  ,f/ tu r z a  po  nem ho tu d a rskn ia : p o n r ie  ne* 
w olciu p n w e d e  icho łloh  i / /o t  u d a r  wo iaoczoslw o."

( 1 1 5 ) .  Ol»: w y ł e y  u w  : 3 6 .  W o r o t y f u k i  b y ł  p o d o b n o  
w y . ł a n y  w  M a r c u  I .">62 r o k u :  a l b o w i e m  w  o a k a a i e  k a a . y e -  
i o w i  K oników - ( O b a c a  w  a r c h i w u m  . p r a w ę  o  i t lr a y  m . in iu  
Xif<-ia W o r o t y ń . k i r g o ^  p o w i e d v i . n o ; ł e  c o r o r a n e  u l r a y -  
m a n i e  w y d a i e  . i o  t e m u  X e i u  o d  M a r c a  d o  M a r c a ,  i ł e  
p i e r w . * r  m k n i e  d a n o  m u  w r o k u  a i e d e o t d a i e . i ą t y i n } to  
i e * t  7 0 7 0  c / .y l i  w I Vl'2 .  D o . o r e o w i o  i e g o  J l e y k a  P le .a *  
c a r i ń w  i N i c e l a  T r o f i i n ó w ,  p i . a *  d o  C a r a :  , ,  A .  M ich a y ło ,  
/ łn su d a r , b je t czełom  o p ła t ic  o b iełom  , czto  hosudar  ,  
sam  s ia  o b o d ra ł, i  k n ia h in i i k n ia ln a  i syn  te h o , K . 
J w a n i d a  A \  M ic h a y ło i, hnsu d a r, b je t czełom , cz to  ie s i , 
hnsu d a r, p n la łn w a ł  p r is ła ł  ska terti semdrsimt w perw nm  
h o d u , i s k a ln ic y  u A .  M ich a iła  m ę tu , J)(t hict czełom  
o s u d ttrh  ( i t a c . y i i i u )  czto  tesi p r u ł a ł  w  7 1  h. k o t ły  i 
skow ot o d y , i b ltu tla  i b ra szy n y ’, a ln  y, h o m d tir , su d y  izho* 
r u i  i, a  m y  ie sia  izb  tli , a  k u p it ich m ecze tn , i  d ie ła ti  
ich m eczem  i*. ł )a  b je t czełom , »v 7 3  h. ne d o szło  tuto* 
t e h o  hosudarskoho ta ło w a n ia ,  łla s lru  w e d rą , H o m a n n  
w ed rą , H unskaho w edrą , d a  100 lim o n p w , d a  trcch hri»

*
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*v*nok ituheriu. W n a k a z i e  b o j a r o w i  L e o n o w i  A n d r :  
»»/Vc dostano  fi. M ic h a y łu  W zapasie  ' d w u  oset rotę »«•«.  
*ych, d a  d a u  szemrth swicŁych , d a  p o lu p u d a  ja h o d  w in -  
Hyc/i, d a  p o łu p u d ą  j  u z io m u , d a  trcch w  d r  s ltm .'  W d o -  
n i e s i e n i u  d o z o r c ó w :  , , f* r is ła ł  iesi, h osudar, f i .  M ic h a y łu  
i icho kn ia h in ie  i k n ia in ic , i ich liudęrn na  ich hodom'oy 
o bichod  P 8 rublem  i  2 7  u łfy n i  f i .  M ic h a y łu  i icho K n ia • 
fnn ic i k n ią in ie  5 0  rublem , d a  kn iaŁ  M ich a y ło w ym  l iu - 
dem dw u n a tra fi  czcłoieick om  >18 rublem  i  2 7  u łly n  n a  
hodowoic p ł a t i t  12 r, p o  ru b liu  n a  c ie ło w ieka  nu  hod  ; 
da na  m ołohu  ( n a  n a p ó y )  dw iirn  rnuLikom d a  dw irm  Łon- 
kum  I I  r. i  11 a l ty n  i 'Z dcńh i, p o  dmie dcńh i czidomic- 
^U) u d ruh ic  s ta l l i  c z e ty  rem  iniiŁikam; d a  trem  Łon ka m  
da diemkio  2 2  r. i 9 a ł ty n  i  4  d cń h i p a  p o łą io r ie  d< ulu  
*■'te ł  o w ieku n a  d e ń D u l c y  «  sap a n ie :  „ łło su d a r tk o h o  
-<iło w a n ia  nc p r is ła n o — . 200  lim a n o m , d es ia ti h r  mac nok  
fe r c u ,  hriw cnha s z a fr a n u ,  2 hrtm enki hw ozd iki, p u d  wo- 
*hu, 2 tru b y  lew asznyic  ( d *  s a w i i a n y c h  p i e r o g ó w ) 5  ło -  
*0te y  tm icŁych.... C zto  iesi p o Ł a to w a ł p r is ła ł  szu b y  i  
°d n o r ia d k i, i  ncha fn i i k a f ta n y . . . .  i  noic hot u d  a r  p ła t ie  
fiO drułoł, a  iz  inoho p ła t  ta  k n ia in n  w yrosła . A  *v n y -  
'de tznom  hodu  p o Ł a ło w a ł p r is ła ł  kiaŁnic dw a  p o ilis z c z ą  
,(* fty  i d  a rszin  Itu rsk i* Ł cłły ie , a  d ru h ic  ta f t y  15  a rsz in  
l{cncccyskic zu lcn y io , d a  rk t czerw i pesrow yie b i ł t y "  ( w  
' o s k a s i e  m o n a r s z y m  n a p i s a n o  d ieck i  s a m i a s t  c k i ) d a  chi 
fuelii, i toho, h o su d a r, zd tu ła li nie czem; n i  m u s z ą c  n u t ,
'u  n a  d te ło  nc p r is ła n o ; a w k a fta n ie , h osudar, k n ia in ic
' b o d iti nc p r ih o ic   S a d y  o łu m ia n y ic , i dcrcm iannyic
1 iło ih a lii. a  m icd u m y ic  izhuric li.

W o r n i )  l i s k i  w r ó c o n y  d o  ł a s k i  w K w i e l :  1 5 0 5  r o k u .  
’/A r  d y p l :  p a ń ;  k a r :  5 3 3 -  'V r a s i e  i e g o  u c i u e s k i ,  p o -  

' 1 ' c s y c i d e  k o n i u s a y  T e o d o r ó w ,  b o j a r o w i e  ł l a s y l i  J u r i o m i c s  
‘‘• c b a n i o ł ,  £ s u y a k i ,  O k o l n i e s y , M i c h a ł  K o ł y c z e w  i i n n i ,  

<>̂ '»wiip/.y w a l i  s i y  z a p ł a c i ć  1 5 , 0 0 0  r u b l i .  W  i c h  s a  p i s i e  p o -  
H,° d * ia n o :  , , f f  y r u o z t/i  ieśm a u C arew a i H -  A .  sy n a  fiu -  

koho , u  lim . u  Iw anow o sy n a  M ia czko w a ,  A .  1 / /cA :  
lV: W a ro ty tisk u h o ."  C a r  p o s p o l i c i e  o d d a w a ł  u ł a n k a w i o -  

>>4'KU lu b  p o d e y r s a n o g o , k l ó r e m u  k o l w i c k  * u r z ę d n i k ó w  
, 'v'*ich p o d  d o z ó r ;  a u i* c « l n i k  t e n  d o p i e r o  i a k b y  o d  n i e b i e  
'"'••li iiał  g o  na p o r ę b o .

( 1 4 0 ) .  O b :  /Ar. d y p l :  p a ń :  k ar :  5 0 6 - 5 2 6 .
 ̂ ( 1 4 7 ) :  Ob: T a u b c  i K r u s c g o  kar: 1 9 7 - 2 0 2 .  O n i  i e -

j1* '* e  w y m i c n i n i ^  P e t e r  S o y l t .  W n z y n tk o  c o  n a n tę p u jo  w y  -  
i e s t  z d o n i e s i e n i a .

•i L Kurbskiego. W rzeczy samey koronie***
saino znaczy co opryrznik , od wyrazu k ro m ie  o-  

^ W ilfnroBOWnkiey klon: lir: Tołstego:
( J a n )  tm o icy  CZUSti ( O p r y a z n i u i e )  onn tu  ez tis f /tu d e y

19
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( i i e m « « r a y * n y )  naMiłowodi i srnrrti p rc d a w a ti, i dom y ich  
h ra ł/iti .”

( I  | 1t ) .  P o s t a n o w i e n i e  p r ę g i r r s n ,  rmyli p o s a u k  i w a n i e  * u -  
i y c i n n  m ^ k ,  ( l i w i i i r y m *  ,MJ c a a s ó w  Jm iu , I f l d  n i c  d a*  
wutrya**1 *>d Ciałiiw Hat ego (Ob: mł.ey u w: HO").

( 1 5 0 ) .  O b :  T a u b e  i K n u c ^ ,  k,,,-; 2 0 3 .
( 1 5 1 ) .  P e t r e u s s a  l l i s t o r i e n  e ta .  voii M u n r l ik o w ,  k a r :  5 7 .
( 1 5 2 ) .  W  Ł y c iu  S .  k i l ip n  m e t r o p o l i t y  ( w  r y k o p i ś m i e  

w s p ó ł e s e m t y m ) ;  m’o  tncoicm (J a u n )  liuhim om  dom u ,  n> .» A»- 
bod ic . . .  słot**w» i n icm ictsza  sw oboda  ( a l b o w i e m  a ł o b o d a  
i s w o b o d a  ir * l  i e d n o )  a  hortz i /'.h ipackiia  ro b o ty . ”

( 1 5 3 ) .  T e i n  i m i e n i e m  y r e r k i e m  n n r .y w a l i  »ię  u ima w  
k l a s z t o r a c h  z a k r y s t y a n i o :  O b :  r ^ k o p i s m :  U o z c l i o d  J ó i c l o w e *  
g o  k l a s z t o r u .

( 1 5 1 ) .  O b ; .  T a u b e  i K r u z e g o  k a r :  2 0 3 .
( 1 5 5 ) .  W  k r o n i c e  a z c z e g ó ł o w c y  '1'. I I I .  k a r :  SH, ,,/<>« 

h d a  ( J a n )  molisia, to pokłony do zcmli czołom tw o im  Iw o- 
r t ł ,  i ot toho na czclic stvoiem znak imieł czasto krowa* 
tooy . *’ • »

( 1 5 0 ) .  O b :  T a u b e  i K r a s ę  p o  k a r :  2 0 1 .  (  P e tr e u a *
( k a r :  5 7 )  m ó w i ,  i c  Jan  c i y l a ł  n i e k i e d y ,  n i e k t ó r o  r o a d a i a -  
ł y  s  b i b l i i .

( 1 5 7 ) .  T a u b e  i K r u a c  k a r :  ‘2 0 4 .  W  a a c t e g :  k r o n :  T .
I I I .  k ar :  HO. , , / t 's e h d a  p o  p ro c z tc n ii ot cza nasz i / tri 
b ła h o tło w en ii tra p e zy  sa d iłs ia  k u s ta l  , i to h d a  an io ł ••• 
chotu ra zh o w a n w a ł o za ko n a ch  hrcczskuho u p o w ird a m ts  
i  o p ro c zu h  im ie ł ottt&tinotu tu t ra t u i p u m m t ot / / u i c s / t r :  
p isa n ia .

( I 5 H). O b :  T a u b e  i K r u z e g o  k a r :  łr t - l .
( 1 5 0 ) .  T a m i e  kar: 2 0 5 .  O n i  pi**q» i «  • <> 1*4 g o -

d a m i e  w  n o c y  chodził d o  c e r k w i;  s a p e w n c  na m od ły  o 
p ó ł n o c y .

( 1 0 0 ) .  O b :  T a u b e  i K r u z e g o  k a r :  2 0 5 .
( 1 0 1 ) .  O b : x A l o s e n d r ©  •  N e w :  k r o n :  d .  7 INIaia 1 5 0 1 .  

C a r  l e i d s i ł  d o  P u r c i a i ł a w i u  * e e r o w i j ,  s y n e m  J im o m  i 
W ł o d z i m i e r z e m  A n d r z r i e w t c z e m ,  o r a *  s  M«-11«>|»i»|iiij, i t a m  
w  k l a a z t o r z e  S .  N ic e t y  p o ś w i ę c i ł  c e r k i e w  S .  N i c e t y  i k u -  
s a ł  n a  o k o ł o  n i r y  z r o b i ć  m u i o w n n e  o p a sa n ie ;  * l .m il ip l  
d o  T r ó y e y ,  M o z a y s k a ,  O l e s z n y  d o  X .  W ł o d z i m i e r z a ,  W r r o i  
W y s i n g i o d u  i p o w r ó c i ł  w  d n i u  N I.ipcn; w 1&IJ5 r o k u  d n i a  
tł i'.smr w c a  b y ł  a c a ł ą  f a m i l i ą  u S .  T r ó y e y ;  w 150(1  d .  2 0  
K w i e t n i a ,  i c t l i a ł  do  Ko*«'l<«ka, ł i i r l o w n ,  ł lo ł c h o w u  i in n y c h  
iii Mit u k r i i ń s k i c b ,  a o a l n w i w s s y  c a r o w i;  r. d z i e ć m i  w S ł o -  
b o d / . i e ;  <1. 21 W racan ia  * c a ł y m  d o m e m  do  T r ó y e y ,  W o 
ł e k  u ł . n m a k i e g o ,  W ia s t n y ,  (.4 r o w o g o  1‘o c a y n k a  t p o w ro c t !  
d o  M o sk w y  I d  Listopada.

( I ti2). \ l ex a n d r o -N « w :  kron: fol: 1013 . M N oto  * 
b ia  i. b (1501 r.) u zd  U car i carowie z i w Czudowekoio
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te ło  C zciliczotco l io t i l tU ia ,  i powolie p o  oslrotcam  o i i chi 
M ieczy i rncdwedi p u s z c z a li  i t ie s ti łs ia  ta m  nc po o d m  H eń."

W A l e x a n d r o - N e w ;  Kron: (ul: 1 0 3 ‘-i. () 1'ohoŁ 
fie tn  ( 1 5 0 5 )  zH iełana  byst p o ła ta  p o so ls k a ia , C Z topro-  
t iw  h en n a  Sw : p o d  K o ło h o ły ."

( 1 0 4 ) .  R z e c z y  poi:  N .  7 .  fol: 0 1 9 .  t}/ f  n ierzto  »w pro 
sił o Jnriew skich  Ńicm ccch, czcho filia  ich C ar i  / / ’. A .
/ z Jur icw a  w e lie i perew esti  w* Aloskow sktc h o ro d y , i  Ac-  
d o ru  niolw itii toho d lia t cz to  on i ssy ła lis ia  s Ministrom  
/siw onshim , a  w elicli iam u p r i t t i  p o d  horod a mnohtrni liu d -  
m i ,  i choticlt hoaudnriu  naszem u izm iicniti, a  m aistru  t łu -  
i i / i . ” O h :  l a k i e  A l « x :  N e w :  K r o n :  fol: 1 0 2 1 ,  k c l c h . t  k a i :  
2 7 5 ,  K a d e b u s z a  kar.* 5 1 ,  i A r c h i w :  P*k:  k r o u :  r o k  1 5 0 5 .

( 1 (1 5 ) .  Ol*: Ai n la  k a r :  2 5 8  i ( i n d t b u i ^ a  k a r :  5 2 .
( I ( i i i ) .  M ie d z y  p a p ier a m i  n a d e s łn n r m i  in n ie  * K ló l o -  

w ie c k ie g o  a r c h iw u m ,  Ktmydiiie s ię  li?*l W e y g  Z c n g e  c z y l i  
O n g a ,  do  M argrabi A lb r e c h ta  z I .u b c k i ,  z d a ty  2 0  G ru d n ia  
l 5 0 ( i  r. on  zaw iera  w so b ie  c ie k a w e  .w iadom ośc i  o  Rossy  i 
p r z y w i e z i o n e  r. M o s k w y  p r z e*  o b y w a te la  * M ii i ia ler  H«*r- 
nuuiii P isp in k a .  T a m  p o w ie d z i a n e :  Kr sagt ,  d u  (» i« pa r  
K n e r lo ld l  gar in gros.seii G n a d c n  p o y  d e m  ( •ro sf i ira ten  
Wer, u n d  w f ir d c  xu a l lcn  H a th seh la g cu  geb ra u eb t  tegr l i*  
ch e n ;  aucli  Adrian K alb ,  d o c h  niclit  ao feal ais K b c i l c ld l .  
l d r ic h  Kraua j e ż y l i  K r a u s e )  un d  Hans Ta uh w e r e n  aucli  
w oli  Ycrliullcn , a b e r  nic lit  ao hoch  , ais d ie  a n d e r n  s y e n . . .  
Kr ( C a r )  l i e l e  ae it ien  M eis łe r  P o li l t  ( M e t r o p o l i t ę )  o d e r  
o b era lcn  Piacliftfl u m b 6 0 , 0 0 0  r ube l  gestrafft ,  da t  er  e i i i e n  
T e u U c h e n  u m b d es  g la u b cn  w i l le n  b e l t  G e w a l l  g c i l i a n  ,  
und w e r  zti y e n n u l b e u  , das  e r  ( C a r )  das K s a n g e l lu im  
•o l l t  a n u c n ie n :  dan d i s s e r  C .  F u e r f e ld l  o n d  d i*  a y d e r n  h r l -  
•en d n u  C r o s s f i i r a tm  ao y i l l  v o r g e lea e n  u n d  g c s c h t i b r n ,  
d.iN M| |«  H o ffn u n g  e e r h n n d e n  w e r ,  i t. d .  c o śm y  p o w ie d z i e -  
d z ie l i  w l i ia tory i.  D aley .*  F.s r ic m e t  s ich  d e r  Grozzfurzt  
«ueh von  D e u ts c h o n  l l e r k o i n m e n s  zu s e y n ,  aua d c m  Ra- 
i e r iseh cn  G c s c h le c h l e ,  da rv o n  aein A del  n o d i  d e n  N s in e i i  
b e l te n  l la y o r y :  t. i. Jan u t r z y m y w a ł ,  >e rod i« g o  p o c h o d z i  
oil w ła d c ó w  llaw ai s k u  li, i >.e nazw iako boiarow n a s z y c h ,  
ozna cza  l ia w n rezy k ó w ! M ele  s e r  piazr co  n a a lę p u ic :  , ,J a u  
Rozkazał icd n e n iu  z ło t n ik o w i  a n g ie ls k ie m u  z r o b ię  d i a n i e *  
Ko n a c z y n i e ,  i d o b r z e  p r z e w a ż y ć  z le w e k  d a n e g o  i m  k r u -  
•tu>u, d o d a ł :  n ie  w ie r z  ino im  l lo sa y a n o m  , oni  »ij w » « y v y  
*b>dzicie .  A n g lik  s ię  uśm ie i  t i m j ł ,' car c h c ia ł  w i e d z i e ć ,  
dla c z e g o  to z r o b i ł ?  J eże li  W y s o k o ś ć  was/,a ( t / r k ł  r ło -  
f," k )  iak c licea/.,  m y ś l i  i i io iey  n ie  u k r y ię ;  nar.ywai.yc w s z y 
s tk ich  l lo s sy n u  z ło d z ie ja m i ,  za p o m in a sz  i e  i *«m ir s lr -  Ri»'* 
■ yzn in cin .  INie: o d p o w ie d z ia ł  Jan: ia n im  n ie  im tr in :  moi  
P 1 * o d k o w ie  z N iem iec.  p o c h o d z i ) : — ' P o w ie d z ia n o  d a le y  w 
'•v*c G cn g a ,  i c  i lan i  C ar  m ia ł  zam iar  c i e n i e n i a  aię z *h;*

/<<//! / A .  •
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ź n ą  n i e m ie c k ą * :  &e o k a z y w a n o  w I t o n y i
w s z y s t k i e  h o n o r y  t y l k o  b y ł o  m o ż n a  okaz ać , i ł.o o n
m i a ł  t r z e c h  k a z n o d z i e i ó w ,  w y x n n n i a  A u g s b u r g s k i c g o .  Jan  
T a u b e  i J-.lcrt K r u z e  b y l i  z a b r a n i  w n i e w o l ę  b r i e *  K o n y m i  

w 1 5 0 0  . o k u ;  a w e s z l i  d o  s ł u ż b y  C e r o  o k o ł o  15(17 roku.
( 1 6 7 ) .  O b ;  P e t r e u s z a  M o s z k o w .  C h r o n ic a ,  k a r :  2 5 2 .  

O n  m ó w  i ,  ł o  la  d r e w n i a n a  lu ta r a k n  c e r k i e w  b y ł a  o  d w i e  
w e r s t y  o d  m ia s t a  M o s k w y .

( 1 0 K ) .  W liście C e n g a :  Ecin anders Regiment soli im 
Lande werden... Darwider (przeciw iakiegoś uciałliwego 
ziemskiego h a r a c z u )  a ich  vill sciner underaassen von d c i i  
gioksen llerren ge«rizr» betten, dereń er ( Ciar ) will u m b .  
pringen u n d  etliche von i h r e n  Culteru an andare Orter 
\ eraclzen.

( I ( i 9 ) .  W  A l : - N e w ;  k r o n :  fol;  1 0 4 3 .  „ M a ia  w  1 0  
( 1 5 6 6  r . )  s t ja n t i t r y t ostaw ia  M itro p o liu  t a  tw m ostcziu  
w e/ic iu , sszc ł w  m o n a styr  k . M ich a y ło w u  C tu d tt  na  swoić 
/H u ir iicn ie , n a  d ruhom  czasu  p ro fit*  C zudotw urcow y p a 
rni a! i  A lrk s ic icw y .  ”

( l  - o ) .  O b :  K u r b s k i e g o .  O n  m ó w i :  , , / / « *  dw u  dn rrh  
tflr ic U n  n o  dw oric tw o im i m artw  E p isko p  o n y i ( H e r m a n )  
o ic ii h łu h o h u t u d u tze n n a  ta y n ie  t a  p  o wr leniem  irho  
( C a r a ) ,  owii Łe iadom  em ertonosnym  um orrnna . A  b y t  
toy  H erm an iw ie t ła  ro d u , ia ie  po lew y n a r ic a iu ts ia , iako  
iic fa  w elikaho m u l ,  ta ko  i ra tu m a ... i M a ksim a  F iło so jd  
u c te n ia  p n e ta s łe n ;  a tzc zr  i o t JosiJUmskich  ”  ^ k l a s z t o r u  
J ó z e f j  \S o ł o k o ł s i n a k i e g o ^ )  M nichów  c te ty  p r o ity d e , no o- 
h y c ta iu  ich łu h a w n ko  i  licem ieryia  ne p r ic ta s le n .** H e r 
m a n  n i c  w e  d w a  d n i  u m a r ł ,  l e c a  w 1 5 0 7  r o k u ,  d n ia  0 L i 
s t o p a d a  ia k  p o w i e d z i a n o  w  l y c i u  i e g o  w  r ę k o p i s m i e  b ę d ą .  
c e m  ( O b :  l l i s t o r y ą  Hos: l l o r a r c h i i  T .  VI. k ar :  5 4 ) .  P r z y -  
n a y m n i e y  o n  ł y ł  d o  2 5  L ip c a  1 5 0 0  r o k u ,  i w r a z  z  i n i i c m i  
I l i s k u p a m i  o b i e r a ł  F i l ip a  n a  g o d n o ś ć  M e t r o p o l i t y ,  ia k  p o 
w i e d z i a n o  W k r o n i c e  w a p ó ł e s e a n e y  (O b:  n iftey) i  l e c z  i m i e 
n ia  i e g o  t t ie  ina  w p o d p i s a c h  n a  k a r c i e  , p r z e z  k t ó r ą  s i ę  
F i l i p  z o b o w i ą z a ł  n i o  ż ą d a ć  z n i s z c z e n i a  O p r y c z n i u y  ( O b :  
n i ł r y  u w :  1 7 1 ^ .  Z w ł o k i  ł>. I l o r m i i n a ,  p o c h o w a n e g o  w  c e r 
k w i  S .  M i k o ł a i o  M o k r e g o ,  b y ł y  za  C a ra  T e o d o r a  I w a n o 
w i c e  p r z e w i e z i o n e  d o  S w ia ż . s k a .

f  171 J. O b :  k r o n i k ę  S o ł o w c c k i e g o  k l a s z t o r u  i r ę k n p i s n i  
ł y o i a  S .  F i l i p a .

(1 1 2 J .  N i e  w i e i n y  k i e d y .
( l - J ) .  W  r ę k o p i s m o w e m  ł y r i u  S .  F i l i p a :  , , ł ł r a l d a n e

Łe i »o mładmney w Srirtcnie itydosza iako pohuditrliu da
ry notiatzeze, umil me pripadaiue%c%e i rekutzete: chodu- 
taystwuy k ( ariu ; za nas ta  twoie oicctestwo! Ute im , 
n a ie ia s z e tu ,  iako C ar hniew dertii na hrad to y .”
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( 1 7 1 ) .  W  f y c i u  S .  F i l i p a  n i e s ł u s z n i e  p o w i e d z i a n o ,  ie  
J a n ,  m i  p o  w y n i e s i e n i u  g e  n a  g o d n o ś ć  m e t r o p o l i t y ,  * « .  
m i e r z y ł  O praycaninę, w e z w a ł  w  tym  c e l u  B i s k u p ó w ,  i i c 
F i l i p  w r a z  * H erm anem  u z b r o i ł  s i ę  p r z e c i w  t e g o  sarnia, 
r u ;  O pryc/Il ina  b y ł a  u s t a n o w i o n a  i a k e ś m y  w i d z i e l i  w IÓG5  
r o k u .  D a l c y  ta k  w  t y c i u :  „ D o b ity  Łe J fa s ty r  n acza  m o- 
l i i i  C arin : p restm u i ot lakowstho neuhodnaho m arzinan ia , 
sam um u hospodu r c k .\u t:  aszczc C arstw o ra zd u ih ls ia , ~‘lm 
p u s tie ie t.. .  N a  takow oic n ie s t i ne b u d e t nasze błahow o- 
le n ie ."  l ’o  d r u g i  r a z  o n  m u  i o l  s a in e  m ó w i  w c e r k w i :  C a r  
o d p o w i a d a :  „ W ła d y k o  Ś w ia ty  il w osi as za  n a  mim m n o ti . . .  
toho  U nu wiesi iako  m oi ic  rnrnm  ch o tia t p o h lo ti t i  ?
W  l i ś c i e  F i l i p a ,  p o t w i e r d z o n y m  p o d p i z a m i  b i s k u p ó w  ( O b :  
Z b :  D y p t  P a n :  k ar :  3 5 7  ) :  „ l i d a  7 0 7 1 ,  J u l ia  2 0 ,  p a n u *
Ł a t C ar i  fV .  A .  so \vsiem so b o ro m  Ih u m cn a  F ilip a  n a  
J ttitro p o liu , i  Jhumcn how orił, cz tob  C ar i  / / ' .  A .  o t• 
s ta w ił  O priszn inu; a  ruf o s ta w if,  i  iem u  i* M itropoU hcch  
b y l i  nc wozmoino', a  choiia  icho i p o s ta w ia ł  , i iem u ta  
tiem  Jllitropo lia  ostaw itii i  so ic d in ił b y  wo ie d m o , Kuk 
p r c ic  toho b y ło ... J  A r c h u p i ik o p y  i  E p isk o p y  C arlu o tom  
b ili czełom  o icho hniew u, i  C ar hm ew  sw oy o l ł o i i ł , «  
w elie ł m o /w iti, c z to b y  Jhum cn F . w opriszn in u  i w  C a r .  
sk o y  dom ow oy obichod ne w stu p a łs ia , a  rui A h tro p o h u  by  
s tu w iłs ia ... J  Jhum cn F ilip  d a ł słow o, c z to  rut w o h u  d a - 
ie tca  s ta t i  n a  M itro p o liu , a  w O p riszn in u  iem u ne w etu * 
p u t n i a ,  a  p o  postaw i cm i za  O p rizz iu n u  M ilro p o lii ne  
n s ta w liw a ti .’ r ia z t y p u ią  p o d p i s y :  p i e r w s z y  F i l i p a ,  d r u g i  
P im c t i n  i l .  d .

( 1 7 5 ^ .  W  ry k o p iu m o A re tn  f y c i u  S .  F i l ip a :  „ f/hodnuy 
Łe hłtiholiuszczc: dobro b yło  wo  tosiem C aria  słuszutt, i 
wsiako dieło błuhosłowliaU bez razsuŁJema, i woliu i eh o 
tw oriti i  ne hniewoli h d ieb yło  hruew Curew utoliati i pc- 
remicmatl na miłoserdie.

A l 7 8 J .  O b :  w y l c y  u w :  1 7 4 .
( 1 7 7 ) .  W  A l o x :  N e w :  K r o n :  fo l:  1 0 4 S .  „ J u lia  w  2 5  

posta w ień  byst n a  M itro p o liu  Jh: F ilip  K o łyczow  P im i- 
nom  A rc h ie p : JV. N ow a hor oda  i  P skow a , H erm anom  K a 
la n i  i Sw iaŁ , N ikn n d rm n  Jtostow: E tew /eriem  S u  Id :  F i-  
ło jic ia n  J lia za rc , Sctm onom  Sm ole tu , iia r ła sunom  K o ło -  
m en i, ł /a ła c h iio n o m  S a rsk im  i  P o d o m k im , Joasaforn Perm - 
sk im ... a  P ołocknho  W to w rem ia w  L w o tie  ne s ta ło ; a  
T w ersk iy  A k a k iy  b io sie  w bo! le tn i i w Starost i. \ a  
p o sta w i enii Ła b y ł  C ar i fE .  A', i d ie t i icho i  A .  fF o ło -  
d im er A n d r : ...  A w h:  w* I I  postaw ień  byst w A r c h ic p ik o -  
p y  iv I*ołtesk S u zd a ls k o y  H ła d y k a  A ja n a se y  F ilipom  M i-  
tro p o lito m ."

I 7 H^. W  f y c i u  S .  F i l i p a :  „ J i y d c  F ilip p  bokonosen  
w c ś . . .  po u cza ic t Łc C a r ia , i  rcczc;,.. kro tok  bmds derzaa-y
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ra d i honerua tołast i—. otw rastctaysia łaskowccw fiest nych 
iło w a : wm ny chititelnyia iskopywaiut telcsnyia ociera , 
•ii ze duszewnyia oshephutut myslit nc popusiczaiuszcle 
widieti Utinnyt owii ho chwał,af tU 9Zezata c/lUł y dorloy- 
na,a , d ru tu  Łc chuliat mnnhaidy chwały dostoynaia . .  . 
60hatstwo ho otchodit 1 d ćn aw a hriadct... Halnym
( d o b r y  C a r ) pokazani włast, pokoriiwym Ic ctcłowicko- 
hubie; 1 pobieidaiuszcze oniech . i łoiu 0 , w£łfi, newooruŁcn- 
notu lu b o m u  ot rwoiah polneŁdairtria.*'
,  , / ' ? " > •  W.  « « ! > *  - M a k i ,  M a i *
hub tw aho  M a k  a r ia  M itro p o lita  tu r ,d n o  p o , hodow ali czc- 
s in y m  stopa,n: ne o t inoho s ły  S tach , no sam  w idw ch; , w  
i  a w r e m e n a  b ys t  u> M oskw ie i ido  wsiech m iestiech h ta .  
h o c tu u c  w ehe... c ia sto  w sebie h ła h o lia ste : czto  l i  sia  t łu - 
, . 1, u w in y  / i/ippc ot ta k o w a  p o ku ta  w ka k n w y  d a n  insi 
tru , y  \ . . .  1 w o zh ra d i chram  wo un ia  Z o sym y  i Saw atyięt,'*

( 1 * 0 ) .  O b :  T a u b o  1 K r u s c g o  k a r : ’ 2ÓU.
(181). G w a g n i n  (H. I \  kar: 2 5 0 )  p iaao .  iS Car, i u* 

p i  / y g o t o w m ^ c  ś m i e r ć  J a n o w i  T e o d o r ó w ,  n d r b r a  I' m u  c a 
ł y  mai.p< k , d o j ę i ,  k o n i e  i k a z a ł  m u  iać na  w y p r a w y  
p i  / .c c iw  K r y m i a n i  fte n i e i a k U  m n i c h  a l ito*  u i d a ł  T e o d o 
r o w i  a w e g o  k o n i a .  Iw c m  P a n  ten b y ł  ra-płacij w P o ł o -  
c k u :  o b :  i e g o  o d p o w i e d ź .  K r ó l o w i  i C h o d k i e w i c z o w i  w  S p r ;  
P o l:  N r o 8 . T a m  a iy  z n a y d n i ą  l in ly  l l i e l a k i e g o ,  M a c i s ł a w -  
a k i e g o  i W o r o t y ń a k i e g o .  l ó a t y  te  g a y m u i ą  I 54  a t r o n ic .  
I . ia ty  Z y ^ i n a n t a  i H e t m a n a ,  a.j z n a n e  n a m  t y t k o  1 m i e y a c  
( b a r d z o  n i e r o w ^ d n y c l . )  k t ó r o  » „ i c h p r z y U c a a i i )  l lo ia i  o -  
w i c  w  s w y c h  o d p o w i e d z i a c h .  W y p i . a o i n y  r z e c z y  c i e k ą ,  
wiatę. 7 7

bielski p i n ł !  9, J f  rl: Jłohn 1 S p a sa  (imieniem)...
i  a n a  i  / / . A . . . .  m nohich zeincl o b ła d a te /a  i wschda p r i •  
ban 'ticha , ot icho C arski H rlic te slw a  S o w ie tu  H oiarina  
i  l i  'n iew ody naw ysianaho , i  \ a m ,r U n i k a  H o ło d im e rsk n h o  
1 / h r z u w c a  / /a ł ic i ik n h o  i Auchow skoho i K inestemsKoho,
A m u z ,a  iw a n a  i łm itr ic w ic z o  ł.i to w s k a h o  i  łł ic ts k a h n , b r a 
t u  n a sze m u  Z ih im o n łu  j t w h u s t u . . . S t i o  p r i s y ł t t ł  ies i k  n a m  
s  lis to m  sw oim  s łu h u  tw o ich o  w ierh o n o  Iw a sz k a  J io z ło w a  
a  p i s a ł  ie s i, s z to  Ł tcb ic  p o w ia d a ł s łu h a  tw u y  /„•; th - tro -  
w icz  K o z łu w , k oAoiwi iest n u Ł a  n a d  n a m i ,c ie r n i , n a r o 
d o m  c h r is t ,a n s k im , h a k  w e lik im i lin d a n  In k  sc re d n itn i i  
m e n s tm i d ic m tc a  t a  p a n o w a n ie  b r a ta  tw aicha  / l o , u d a r ta  
n a sz , h o ... h o h  sam  H oh , s o tw o r ite l  c ze ło w ie k a , \e tw o r i.  
w tz i  „ew o/i n ik o l  o ry te  „e u c z i /u ł . . .  * n n jz  n „j rorU h ,a  
w  o b ła s tin h  P a ń s tw a  w a s tr h o ...  a n y n ir  M, m u .,to  h,*//ioi<* 
n rw o h u  , h s tc tc s i io  te r p im , ia k  i  tepęro  s ł y s i a ł  iesi o n a s  
, z lo  b r a t  tw o y  p r in e w o liw sz i do to h o , n a s  U C tin ił u  seb ia  
n am iestn ik  osn / /  o łodunerskim ... i  w  d u m ie  ieho  n a w y Ł s te ie  
m iss to ,  K olorom  m y la s ic d a ic m ...  o d n a k o  i e  U  m a t u  t y ,  <
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b ra t nasz, ie stczs bnlszi la łu ie s t  ( ł e ł o i e a * )  szto  sia  la k  
nadurnnniu  ot b ra ta  łwoieho tltciel ( iea l  to w y * m i a u i e m  
k r ó la :  c a y  o ' 1 n i ó g ł  tak  p i a a ć ? ) . . .  l  s ły s za c z i  o  naszrm  tŁa~ 
rodstw io i o ra tu m ic , czitn  ir im a  ot / i oh a  o d a r ta  i u kru szrn , 
rozumiei<*sz n am  b y l i  łudczeho  w rtic ics/w a , i do sto yn y  te- 
im a  b y li  u d ie ln ym  kn ia z ie m . . .  /  w P aru  lw ie L ilo tc tkn in
o lc z i tn u  n a s iu  p o s tą p i l i  nam  choczcsz... /  m y twoi la ty  
w y c z li... ino ta k  rlie ła iu t p r o k u ra lo ry  i fa ł t z e r y  $ ło tr y ,  
nc m ohuczi nedruhu  swnimnu chrabrostitt odo!Iet i  i tak  te. 
la te k  im o b y a a ie m , iako  Łe zm ii podnb tasia  ch a p a it.  A<® 
treczislennaho  /łoŁcstw a w olta  i nu to st, derzaw siw o (.a ria  
naszeho u tw erzda iet: ne tokrno m a ła ia  i c h u d a ia  sin  p n u a  
no i w d i t  trewolncnie. ne m o le t p o to p il i.. .  f la k  hot u d a r  
nas Ł ału iet, tnkoŁ i m u z  sowiet wolnom u ieho enm oderz- 
stw u  w iernost i ro b o ta  K repC iayszu d rrzu n . A  s i to  ir ii 
p is a ł  s łuho iu  w iernym  kn ia tm y W o r a ły  tu k  ich m ołodaho  
ch łopca , Iw a szka  K o tło w a , i  h o d itca  l i  to  tc b ,e , n  et,i  „m u  
ł lo u u d a r iu , ta ko w a  s ir a d n ik a  w iernym  s łu h o iu  opisowmłi,
• i to  n t  tokm o u nas, no i u  naszich  m o ió ia y su c h  b ra t w y  
d o łlc n  iest dw orow oy to r  okop o w a tił  I ła lc y  B ie la k i  d<». 
w od/, i p ian iem  S . ,  >.c c z ł o w i e k  n ic  a t w o r e o n y  b y ć  w o ln y m ,  
i do d a ic :  „ I V  hosudarskoy wolie p o d d a n n y m  w zh o . c  b y ti(  
a  /ulic h o su d a riko y  w oli n a d  soboiu ne im ie iu t, lu t  tako  
p ia n y  s za ta n i!ca , 'i  n ikn ie*o dobra  ne m y s /ia t...  1 t y  b 
nam  poelupU sia  IV . K n ia łes tw a  L ito w ska h o , d a  Ih u k ie  
xem /i... T y  b tid i n a  Polskom  K o ro lcw stw ie , a  ia  b u d u  
n a  W c liko m  K n ia ir .itwie l.ilo w sko m , i na  I lu tk o y  zcm he, 
i m y  oba budetn p o d  ho łd o m  ( n a y w y l a a ą  w ł a d a j )  ( a r -  
skaho w rliczestw u ... P isa n a  w  u* M oskw ie  “ 0 <o Ju lia  w 
‘2 . ” B ie la k i  w a w o ie y  o d p o w i e d a i  n a a y w e  C h o d k ie w ic a a  
]»aem, m ó w ią c  I e  takich ł o t r ó w  w aeędr. ie  b i i ą  ba to g a m i .

MaciołaWi«ki |*'"*" praw ia tok Mina.* „ O t  K o ta r ,n a  i 
P T o icw o d y  i N a m ie s tn ik a  fP el: N o w a h o r o d a  i D erta w ca  
J a r o s ła w e r k a h o  i  C zrrem cszko h o  i J u c h o  tek  o h o ... .4  n a m
by irsi, b ra t n m z  p n s tu p i ł  T rokow , i llc re s li, i K ow na , 
i łwirowa, i P et ro k o w a , i H o ro d m a , d a  P rusów  i Zcsno- 
t i "  / d i i i a i ą o  in y a l l  K r ó la  o  m n i e m i u c y  w o l n o i c i  c a ł o w i a *  

on  d o d a i c :  , , /  to l i  sam ow olslw o dobro , iako  tmroi p a -  
nowe tl os p ie l i  tab ia  f a ł s  te ro m  , k takow ym  br-Jiepicam  
P ń r a d il i  tebie ra k a  p r iło Ł y ti t  /  Karolewu tw o iu  K orba -  
ru o tra w o iu  t  toboim r a z łu c tU i,  i k u k u  to lne  p ro  nr w 
uk n r izn y  o t tw oich p o d d a n n y c h  b y l i ,  to n a m  h oruzdn  
w iadom o, ia k o  icsi i sam  pow sehda  p n c h w a r a ł ,  i ta i  te- 
*i tlb dobraho  zdorow iu : wse ot p a n ó w  tw o ich  pow ulstw a  
te.bie s ta ło i- ..  k o li u C arskaho  w e h ezestw a  k  ieho poro
du p riU zŁ a iu t ( 'a r i  i  C u rew ic ti, i  m y te  łłn su d a ri mnO- 
kich  ze m c l, i m y  p e ie d  iicm i p rćd o  w tierni ne bezt •' %,m 
Hy  ic im a , a  m yc h  i w yszc o s u d u t e m A  w o ic  icm u
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tcb ie , b ra tu  sw oirm u w * ka za li m ów ili twoiernu w iernom u  
hic Iw a tzk u  A ozłowu', i c z to  on u czn e t tcbie o t n u t  

how oriti, i  t y  b temu w icriA bo to  tu t  n a tz i  r ieczi."
W o r o l y n *^ '1 r*Ht ieho C a r tk : w e/iczestw a sow ietu  / /o *  

ia r in a  • / /  ■ > * i i  n u ,, A>tzau\koho i /  łr r id -
w ca i\o w o td sko h o .». J  to  team sk a z y w a ł Juraszka A o zło w , 
ka ko w u  w icrn o tt tw o iu  k w am  i k  w tu  zim  H o iu d a rstw o m  
otec nasz ,  A .  Jurna A lic h a y ło w ic z , u k a z a ł,  i  t  ud ic łom  
tw o im  o tc zizn ym  w  p a ń s tw a  w a t t i  p o d d a ti ł  ch o tie ł ,: fil ia  
czrho nr m ało  l i d  w  za toczen ie  b y ł  n u  Hudoczcrio i  srncrt 
p r i n i t t ł ( o k o l i c a n o ć ć  n a m  n i e  z n a m ,  w i e m y  t y l k o ,  ł.c w  
1 5 2 Ó  r o k u ,  X .  J w a n  Mi ch : W o r o t y ń a k i  d a ł  im a i e b i e  p o 
w i n n y  z a p i* ,  n a s t ę p u i e  z a t e m ,  i c  p o w r ó c i ł  d o  ł a a k i :  o b :  
T .  \  II ,  uw :  3 3 / .  i  * |»iór d y p l :  p a h :  k a r :  4 2 5 .  A u t o r  n i o  
b e a  p o / m a r k o w a n i a  w t p o m i u a  m u  o y c a ,  a b y  w r z u c i ć  p o «  
d e y r z c n i e  i n a  a y n a  k t ó r y  m i a ł  b y ć  w  r z ę d z i e  o f iar :  o b :  
n i i e y :  W i d a ć  t o  to  iea t  p o d ł o i o n e ,  n i e  t y l k o  z  t e g o ,  l e c z  
z  i n n y c h  i n i e y a c ) . . .  , , /  k o li w aszem u llo su d a rs tw u  p o d -  
d a n n y m i sta n em , i %\y nam  obiecuietie  ( p r z y r z e k a c i e )  z a 
chow a li  ( z a c h o w a ć ,  z o z t a w i ć )  n as p r i  w tiein t o m ,  cz to  
d e r tim , i  cz to  perw o  teko  o tc z izn y  n a szy te  o toszło  o t nan , 
a  w am , H o tu d a r iu , za  pom ocztu  IłoŁeiu i s łu ib a m i n a - 
t z im i  p r id e t , chotite. wam  p o d a li,  i  w aszich zam ków , p o -  
do  sztych  U d ie łu  naszem u, p o rt u p i l i  n am  w o tc z izn u  ,  i 
liu d e y  waszich w oicnnych p r is ła t i  k  nam  n a  pom ocz nc  
zum cszka ic tc ."  N a a t ę p u ie  k ł ó t n i a  za  t a k i e  p r a e ło & r u ia :  l)a -  
l e y :  aszich w ehkich  ł/o su d a re y  sam oderlaurtlw o nc k a k
w asze ubohoie Aorolew stw o . . .  oni n a  l/o su d a rs tw ie  tu 
kiem  ne p o ta ie n y ^  ne o t wscm ohuszcza ł lo i ia  desn icy n a  
tw o ich  / lo iu d a rstw a ch  sa m o d rrza w ttw u iu f, a  tey p o t om u  
P a n ó w  U tu l s łu szn ie  te , szto  o t p ra rn d ite /e y  tw oich  Heim 
m a n y  I.itow sk ie  H ohw oldiczew  D a w id a  d a  M o w ko ld a  n a  
/ . i fo u :  A m n ir s tw o  w zu th ."  ( (  >b: T .  IV .  uw :  | 0 .{ )  /. <>-
to ry m  o bycza itm  K . H \  S m o lcn th o y  llls ti t ła w  H o lo tl i -  
rneruwicz M onom tuz tiech H ohw oldiczew , sw crhrti s ł*o- 
ło c k a ,  z a to c z tł  wo C ar -horod ... i  to  wictiomo wsc m u n a 
ro d u  christ ian sko m u —  Jno  ieste ne  korennyle  l  los u d a r  i .  
A  butle t p o  tom u , tz to  w y o t S en ku stko w iczew  ( c z y  n i e  
o m y ł k a ? )  a  ka k  b ez liep iczn ik i w ru l tz to  / l i t c n c c  słuŁc- 
bn ik b ) ł  Tw ertkich  w elik ich  A n ia Ł ty , a p r i  nem  b y ł  ko -  
m u iz a  / h d y m n tk  ( o b :  T .  IV'. 2bfi)»  t' to lko  w y o t
iterh  p o sz li, ino  w am  i boi*ii podoba ie t p a n ó w  swoich p o -  
słu sztw a ti:  za nr le  tesle hosudari ne knrenny ic* A  n aszi 
u r /ik te  H osudari p o ezrn  ot A  u h u t tu  A r tu r iu , o b ła d a iu -  
tzc rrh n  w tein  w tcle ttno iu , i b ra tu  ieho D ru ta , i d a la  tło  
H e l:  I ło su d a r ia  M a r ik a ,  ( o b :  w y ł e y  w t y m  t o m i e ,  k a r :  
AQ) i w o lny  dobrych ia ło w a tt ,  a  lichich k a z n i t iJ a  to  p n  
d ic lu  nc w olen iest, cz to  te ti p o sa lc n o y  I ło i u d a r , a  nc
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w o tc z in n o y . . .  J W  eebie n rw o len  i n i .  K a k  t y  o s ia u a ir s z -  
*ia b e t  p o to m s tw a , i  i a k ty  to b ie  p o m m o k  b u d e t , tu n e le  
se ś tra  łw o ia  A n n a  n ie s t z a m u ie m .. .  i ko m u  tw o ia  /»«.  
miał. t w o r i t i f  T a k ie  scu tra  tw o ia  h a te r in a  y o  D um ie  y a -  
no w  H a d  tw o ich  t u  k o k  im  n y n ie  m u Ł c m f iest 1+ p o d o b n o  
to  w  r o d n o s t i? A  iw o ie  rh o tie n ie  b y ło  i  s e s try  tw o ic y  
K ą te r y n y  z a  n a szeh o  H e l ’. H o s u d a r ia .. .  A  s z to  n a m  o -  
b iecu ie t sw oie Ł a ło w a n ie , i  t y  b y  n a m  n a h o r o d i ł  ( n a g r o 
d z i ł )  ta k :  y c rw o ie  b y  iesi u c z in i ł s ia  s n a m . u* b ra ts tw ie  
a n a m  b y  iesi d a ł  w  o tc z iz n u  A iow horodok  I . i to w tk o y  d a  
W itc p s k ,  d a  A lie n e u k , S z k ło m , M o h ile w  i  in y ie  h o rody  
p o  D n ie p r u , k ro m ie  K iiew sko h o  p o w ic iu , d a  H o ł y n i k u -  
iu  z im  f iu  i  P o d o lsku Ł u  wsi u  s p o łn a . T y  b u d e sz  n a  p o i -  
skom  A o ro lrw stw ie , a  b ra t n a sz  A .  Jw : Dm: H ieD ko y  b u -  
do t n a  f i ' .  K n ia ie s tw ic  / , ito w sko m  i  n a  l iu s k o y  z r m h c ’, 
u  b r a t n a s z ,  K .  Jw. F ed: A ls t is ła w s k o y , n a  7 'rnk isch  i  n a  
f t n c s t i  i n a  Prusicch, i  n a  Z c m o tif  a  m y  n a  ticch  horo - 
diech, kolorych m y  nynie cza  prosim u te b ia ;  i  tak. m c i  
*ebia budom w  b ra ts tw ie  i «• liubwif i  w sie e o w o k u p iw s ia
* toboiu w m iestie , s b ra tam  swoim , in d e m  p o d  ha łdom  
f  f  et: H o su d a r ia , ieho C arskaho  ieufnoho sam oderzstw ai 
bo ieho weliczcstw o iest m iło stiw  d lia  christianstw a , i a h a  
p o d d a n n y c h  swoich ne s z c ta ih t  persony ew otey’. m oi zezcn  
ń 'łt o b o ro n ia ti teb ia  i nas ot T urków , i  o t P r tk o p iko h o , i 
ot {'ysaria.**  (a  k t ó r y m  n a te n c z a s  b y ł  w n ie z g o d z ie  Z y g m u n t )  
Z li*tu o d p o w ia d a j ą c e g o  W o i o t y i u k i r g o  do  C h o d k ie w i c z a ,  
o k a z u ie  nip •*« Pan t  p o d z i w i r n i e m  piaał do  n ie g o  o  
U rzlp llrn iu  O p r iz n in y ,  iako  r z e c z y  n ir i i ły c h a n r y  w ł l o i i y i ,
* d a w a ł  inu zn w z ó r  X. A n d r z e i a  k u r b u k i e g o  k t ó r y  b y ł  
^  M o s k w i e  d z i e a i ą t y i n  lu b  d w u n a s t y m ,  a w  l . i t w i e  p o i  o -  
'''Many z o s t a ł  d o  s t o p n i a  » a y « n a k o m lt> « * y c h  p a n ó w .  W o r o -

u»ki dowodząc *« iatotni m onarchow ie są sam owładne*  
*ni, pisał: „ S ło w o  łioŁ ic  ne  w ia ie te a  n ih d ie  i e  i  sa m o - 
włastnO p r e b y w a ie t , i  w o /e iu  za  m irsko ie  sp a s  n a sz  ( J e z u s  
^ hryatna)  za sp ia łs ia , a  nc ta k ,  k u k  w y  sw oi*ho h o s u d a -  
f iu  IV n ew o /l der L ite ... A  s i to  i  s iu  I lo s u d a r  w a sz  d iw u •  
ł*<”  (dziw i O p t y n n in i c ) :  „ in o l  i tw ic k a  to  tes t m ła d e n -
'"leski r a z u m  u n ic iu s tC ti i izu m ia n te m  p o c h ił tw s z u s ia  w t  
^'•n u d ro m  u  r o z u m u  d iw ia te a .. . .  A  s z to  n ts a ł  iesi o ta k o y  

so b a k te , ia k  i e  iesi sa m , o A n d r e ie  f i u t  la k o m ... o to m  
fi lw its ia  n e  c zcm , ia ie  s i r a d c y  (z d r a y c y )  H o su d a r ia  n a - 
*i*hn, o t ieho C a rsk o y  h ła w y  u te k s z i , k w a szem u  m a ło u - 
"" to o tu  H o su d a r iu  p r i s z l i . . .  O tec  n a s z . . .  A T e o -M ic h : ,  
" t* ze ł dwie ta  soho n a  ł ło ly im  s u d b a m , a  n i  p o  k o to r o y  
n ,i ld ic .  T a k ie  i  m y  za  n icko to ro ie  p re h re sz i n ie  w  ieho  
**r*k om n a k a z a n ie  b y li M m a , i  o p i a t  n y n ie  i ho C. H o -  
icZcttw u m iło s t iu  w sw ie tło s ti  u c z in c n y  ie im a ."
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T e o d o r o *  Jo  K róla:  „ ( / t icho C arskoho w elic icstw a  
S o w ie tu  Hoiat in u  i t t  oiewotly Połach oho i JVarnicstnika 
Jaro  tłu  u* k u/t o , / “ '• P etrow icza  F ed o ro w icza ,. , Ja  u ic  
czc ło w itk  p r i sturosfr. zra thw szi tu rur hosudat i a  swoieho
i d u s i  u  s*voiu iA m /u  j i ł ,  n a  tnnoho l i i i  f  a  u  trbe  b u d u -  
c i i ,  •»' p y t k a c h  tw o ich  c h o d it i  u le  nc m ohu} a  d o  łoŁ rucy  
tw o ie y  c h o d it i  s k u r w a m i n o h i te  ne r i łu iu t .  . i  m a s z k a r -  
slw orn p o w ie t ta l i  te b iu  w  s tu r o s t i  tw o ie y  rie u r z u n  ie im i . . .  
/ ' i t a n a  łv P o ło tc k u , s /u h :  <». Do Cliodkiu w ic /a :  /  Tlyn ie
ii ho C. t t  el: m iło s t iu  t c ze s tiu  , i o tc z iz n o iu  i s k a rb o m  
o d  a  ren  icśrnia m n o h o ... A  s z to  p i s a ł  iesi , a z/u  / / o s u d u r  
m o y  c h o tie ł  n u d o  runom  k ro w o p t o li /s /w o  w c t in i t i i  n , u s t  
toho  k o l i  b y w a ło , u  m  b y t i  m o te l, s i to  C, t t  c lic ze s tw u  
bez w in y  koho  k a r a l i .  'L a k ie  i toho  n r  b y w a ło , s z to  L i 
tw ie  M o s k w a  s u d i t i . . .  A  s z to  ie tw o im i l i s tu  p i s a n o ,  
s z to  i  ł lo n u d a r  m oy w o ło k i ta m i m m i a  t r u d i ł . . .  U th e  u s t  
h o d n o ic  C a rsko m u  t t  e h e u s tw u  n a s z a  p o t ł u h a ,  t u t  n a  / to 
i n  by sv o i p o s y ła ie t ,  a  n u sze  / ir tr o ie n s tw o  C. / /  c lic z ts lw ii  
s r a d o s t iu  z a s łu c h o w a ti . . .  ne ta k  ie  i^y, P a tie  l l r i h o n y  
u I lo s u d a r ia  sw o ieko  s l a i s t j t r  w r ia d y  ( u r z ę d y )  / to y m u li,  
k u rw a m i b a c to c z i  ( b ę b n i ą c ,  h a ł a a u i ą c )  ta k i e  * tu m  tnasz- 
ka rs tw o m  p r o c h łu iu iu c z i t ia .

Listy te k tórych  kopie  I c la ły  w Archiwum s ta n u ,  
zapew ne h y ły  og łoszone.

( 18 2 ) .  O b :  K uibakiego i spis LJoiarów, w Uibl: kar: 
3 7 ,  AS.

(IH3). Odcrborna Joannia Ilasilidi* \  itn kar: '2h'.\. 
Owa^uina l im ;  Polon: '1' II. kar: 241). —  Tanhe i h ru ze  
kar: 20(i- Kclch p u l t :  (I.iefl/ (Jeich: kar: 2 8 0 ) ,  łtc k re 
wni i panow ie Cara w rzeczy  aamey zamierzali ok o ło  1608  
roku poddać się królowi Zygm untow i; l e  w liczbie  ich b y 
li \ .  W łodzim iera  Andra: i X. T e in gn ikow ica ,  brat i szw a
gier Jana: i c  ten oatatni, miotany aumiciiicin o d k r y ł  ten  
apikck C arowi, który waayatkicb w innych  a ).onami, dz ie -  
<1 i i i  i a łu n a m i,  skazu! na okropny k u ię ,  p o lec i ł  nowel w ich 
d o i i i * h  b i wsiach poaabiiać b y d ło ,  psów, kolow i ry by .  
K clch  odw ołuiąc  się  do ( iw sg n iu a ,  dwdaie, i e  dwny bracia  
wraz a innem i s łu ią c  Janowi, aa morderców do tego zn isz 
czen ia ,  n io Utopii zamordować jednego  p ięk n ego  m ło d z ień 
ca, którego  zualeali w ko lebce ,  i przynieś li  do m onarchy: 
i e  Jan wsiąwsay go pocałow ał i " p / m  il p rzez  okno na 
pastwy n ie d fw ie d z io m ,  a dwóch poiuicnionyi h l»raci kazał  
porąbać pałaszam i, za ich politowaniu; i e  Z ygm unt poro- 
aniniaw»r.y aię ze zdraycam i M osk iew sk .a ii i i , by ł golowy  
w kroczyć  natenczas do lloasyi, lecz dow iedziaw szy  aię i i  
„ o i  na amierć skazani,  rozpuścił woysko. Zad lir ililie świa
dectw o wiadomości lc> nic poi w in  d /a .  Król w 1507 ro
ku, (vb u i l o ) ,  uio ośm ieli ł  się w yruszyć do llussyi dla
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M o s k i e w s k i e  s i l t u r y s / . r  w o y s k o  s i a ł o  na g r a n i c y .  
\ .  W ł o d x im i« i* /  A n d r ie r io w ic a  i M i c h a ł  T o i D j r u k o w i c *  p a .
• Ili o l in u j  g n i e w u  J o n o w e g o  n i e  w t e n c i i n t l e c *  p o / u i e y ,  mk
10 /.ohncKciiiy* K u r b s k i  n n / y w n  Iw: P io I r o w i c i A  T c o d o i  >- 
W* C a d i l i l i e m ,  i piny.c: ic /iu  ieho M a r in ,  ivo a tu tu  -
iw ia lu tu  p o i  u b ił ,  ( C m i )  u m ia  ie  / tr e ld c  te tzeze  « •  ruoło- 
rlosti s tancy ted inaczodnaho  teozhuhlcnnaho syna, ot n tedr  
o lnneateszt, u tie k n su h  Jo a n n a  K n ia ta  l/o rohohu itkoho  ,
 ̂ ro d u  i t . K u la n y  fWorokłoUf* ( O k :  T i  VHI n w :  l i - ) . —  

P o d ł u g  s p i s u  l lo i . ir ó w  o b y ł  k o n i u s s y  w 1 5 0 7  r o k u  ( f l i b l i o l :  
T .  W .  k o r :  l*i); d .  0 S i e r p :  o n  ł . y ł  i c s s c s c ,  i |»i».ił d o  
k r ó la  /. P o ło r k a  ( O b :  w y fcey  u w :  I S l ^ .  T m  I ło in r  na 2 0  
Int p r z e d t e m ,  w p ł y w a ł  d o  sp in k u  p r z e c i w  G l i ń s k i c h  O b :  T .  
V III .  knr!  * 7 .

( | s l ) .  ()|>: K u r b s k i  e g o ,  C w a g i t i n a  k ar :  2 1 7 ,  O d c r -  
b o r n a  kar:  2 S 3 ,  i *pi" B o i a r ó w  w l i i b l :  T .  X X .  k u-: | s .  
P ie r w s z y  n a z y w a  Ir / .e c h  z a b i ły  cl i  N i.j / . jt  H o s lo w « k ic l i  S y -  
m c o u o m ,  A u d i  / . c i e m  i l i a n y  l im ;  a G w a g n i t i  W o i o w o d ę  \ i -  
f c o g r o d z k ie g n  P i o l r e m :  p o d ł u g  x i i jg  u r s y d :  w  Ir in  m i r c i e
w 15(11 r o k u ,  b y ł  W o ir w o d . j  X .  a y m n m  H o » lo w * k i .  ( O b :  
l i ib l :  T .  X I I I .  k a r :  .'Uli ) :  l e c *  w  n ę d c i e  w o d s ó w  o w o c / c .  
s u y e l i  / . n n y d u i e m y  i \ .  P io tr a  K o z ł o w s k i e g o  ( O b :  ta tnkc  
k u Ir 3 1 7 ) . —  W \ r c h i w :  K o l l e g :  I n t e r :  Z a g r a ń :  z n a le ;  
miony R oala ł  na»lypui<jcy  »pi* l ia lu  c a r s k i e g o  o w n c x c a i i e g o .  
, , / ^ im ta l  .d u d  rei u M ichayłow u  synu . (.'ar i  / / ' .  A .  In a n
11 aw  lencia / l u d  ic i t ię ł  iem u  i echa i i  u- I f  a n i  hot o d  , a  
p r iie rh a n t \e z ia t i  icrtiu / /  o in c o d  u  A. I n a  Ma 11 ai k ic ia  r o m  i  
Jlostouwh a h o t i ie* / le l i  Iem u ic e h a li s sob iuu  ie m n t i i c , l 
Ittho herce ZŁ tlU h r te/ iii o, c z to  h A .  h e n n  i  tioroh t nc n ich  
1 d u r n a  n a d  to h o iu  m h o to ro h o  ne u c z in i ł ,  i  b> t e :< n te  A 
"e t nu  d e r z a /t tec/ihoic /to  *ey n a k a z n a y  p a m ia t i ; a  hu tle t 
A, h e n n a  ie / /  a ti l ic  h o ro d ie  nc t a s t a n n t , i  h tlic  ichn  
i A a iu t ,  i  ietttu i ta m  ie c h a ti  za  A .  h e n n o m , Ha hHic irho  
n n te d n t Hi n a  d o ro h ie  te s lr ic ti t ,  i iem u , Ą. h e n n a  u z i  m e , 

p o  lu m u i  U) C H eli ic e h a li s to h o iu  iv m ie tl i  a n a t/n ceh  , a  
i i ie o t  A .  h ea n o ic , h a z u u , za lo tn ic  i ie m c z u in o tr ,  i rere- 
*•renoiu i  d c tih i, i  zo ło ly ic  t o b ra z y  za lo ty ic  » m o szc zm t, 
1 o b ra z y  ok ł a d n y  te i  n c  ok la d n y tc ,  i /d a l ie  i te t ia h a ta  te- 
ho r u c h /in d , i  s i id ła  i  n a r  m d  h o n tk o y , i ołom rianoie, i m e• 
iH łoic, i dercieenoio., i  ł o n u d i  i te s in k o y  Łneot J>et r / tisa ti  
,,(t s/tisnk />o d /in n o  fta ro zń  i  za /tc e za fa ti i p r i k a z a t i  he te -  
° - i  u- IV  a ti l ic  h o ro d ie  horodoarom u p r ih a z s z c z ik u  \e n e ic -  
l 'd u  I I 'a s i/is te u , / s to io ic y  lee/le tl liczilliti', a  In tZutU  p r i• 
y * z a l i  K a rm ili t h r r tc z i  iom uŁ  p r i k a i t z c z ih u  horodou tom u  
1 ho ttad t A im  l n u tem  d o  I  lo t  u d a re tea  u k a z u ;  rla to t  /»ere- 
f t n n y  spiyoh p r u e e z ti  n a m  k \/a*kivn- i to h o iu Ł  i* !*"#•

a hut/et . /n d r c y  K o l u /tam te  A .  h en n a  koittrom  ho- 
ta d ie  w t/r ie /it,  i O tulreiu to t  A .  heanm e t ieol ;  i tteotetu

J  om / A .
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5 0

p m n t i u  tv tom  horodir p r ik a zn y ie  l iu d i , i  riidou a /n ik om; 
u Aninu A .  łnutnotO im o t  (*> kolorom  horn/lir / o / k n ie i , i 
. /m ir e m  im tena  hem  h u  dem p n n p i tu h ,  u lid  ŁtOSOt n r .  

h r l t  p o tt  im a li  •*' krtepkom  m ietlic d /u  /im :Leniu t ot ohninb  
fu! I y ło  p o  ło m u i t to ia li  hcz ttru szno  A m a i  fo  uuou n 
i iw o lu . 1 'odpiaano:  S z e l c p i u .

( * >). C w A g n iu :  Ali c a p o t ,  c n p n t  ! ( m ó w i  J a n )  m u l*
uinia v i« n m  u la M a m  efTndiati ( boJłicoaUainma  

m i m  c \ t i l i l )  « i  n u n c  m o r t u u i n  r o n d e m  e f i u n d e a .
M ^ O )  O b :  K u r b z k i e g o .  T a u h e  i K r u z e  k u r;  2 0 7 .  o -  

s ln tn i  m ó w i ą ,  ł e  i c h  ( t l e n  K n e « e  1’e t t e r  S c h c i n u c t r o w  
K . 1*. S z e n i u t o w u ,  i  T u r c u t i  l ' r n n * k y ,  T u r u n t a i a  P i o ó s k i e -  
g o )  u b i l i *  B o i i f i v  ( l i i l i j ic i i .  T .  X X *  k a r t  1 9 )
S / e n i a t o w  w y m i e n i o n y  iak  o z m a r ł y  w 1 5 0 7 •  1 5 0 8 .  r o k u ,  
a P r o i i s k i  w  1 5 0 8 - 1 5 0 9 .

( \ S ~ ) .  'Pak mi i e s t  n a z w a n y  w sp in ie  d w o r a k ó w ,  i
w  n i ę g a c h  u r z ę d o w y c h  ( « b :  l l ib l :  '1*. X I I I .  k a r :  2 5 5 ) .  O
« ■••biciu i e g o  o b :  K u r b « k i o g o .  T a u h e  i K r u z e  kne: 20(1. K a -
•  a r y n  D u b r o w t k i  b y ł  o b m ó w i o n y  p r i o d  C a r e m  o p r / e -  
d a y n o ó ć  ( o b :  C w a g n i n a  H .  I*. II .  k ar :  2 5 5 ) :  p o w i e d z i a n o  
ł e  o n  za p i e n i ą d z e  u w o l n i ł  l i c z n y c h  d a i o c i  b o j a r s k i c h  o d  
w o l e n i a  a r m a t .  B y ł  o n  a d w o m a  s y n a m i  p o r ą b a n y ,  a t r z e 
c i e g o  s c h w y t a n e g o  w u c i e c z c e ,  w k r ę c i l i  w k o ł o .  j u n  k n z u ł  
WAfioinni.it: K.ia: D u b r o w a k i c g o  w k la a z lo r / . r  £>. C y r y l l a .

( 1 8 8 ) .  O b :  T a m i e .
( I 8 9 ) .  T a o b e  i R r u a e  k a r :  2 0 9  c r s t l i c h  in  g e l m i i n .
( 1 9 0 ) .  W i r k o p i . n i o w t i i i  ł y e i u  S .  F i l ip a :  , ,  / ' o  tum  

f e  h o rtza ta  b y t t  żłobu ..:  «•« totem m irtu krow opro litie  i
tu t l  n tp rm o d ie , i  o t n a le ia t tc t ia  ekorbi d ruh  d ru h a  ne 
i t t ic d u tz r ze ...  \ i e m c y  ie  ot perw ych wrlmoŁ i n aród  /n i y .  
d o tza  k p a t ly r iu  tu /o innu  tu t ! u p lm iu  ra ili x w elikim  r y .  
d a n iem , t m n t  p re d  oczim a im u s ic t t  i h ła h o łu ti ne ino-  
A m zczr , tok ni o p o k u z u iu s ic ie  temu utuczenie. "  —  ( i w a -  
g n i u  p n ą c ,  (a  aa n i m  i ’c t r e u » « ) ,  ł o  w 15(10 r o k u ,  l i c z n i  
B o j a r o w i e ,  X i ą f ę t a ,  D w o r z a n i e  i o b y w a t e l e ,  w l i c z b i e  <bi 
3 0 0  p r z y c h o d z i l i  d o  J a n a  u s k a r ż a ć  s i ę  na l i o a p r a w t  z a b ó y -  
•  iw a  l u b  z b r o d n i e  O p r y e a n i u y ;  I e  C a r  k a z a ł  i c h  wtrącić  
d o  w i ę z i e n i a ,  i w  p i ę ć  t y g o d n i  p o l e m ,  n i e k t ó r y m  uciąć  
i f a y k  ,  o d c i ą ć  r ę c e  i n o g i ;  i n n y c h  b ić  k u n i m i  na  d y b i e ;  
o p o z o s t a ł y c h  na  r z a z  p c w  e n  u w o l n i ć ;  a l b o w i e m  p ó a n i o y ,  
o n i  w s z y s c y  n a  ś m i e r ć  b y l i  a k a a a n i .  I . e c z  a n i  w  murze  y 
k e o n i r e  ( k tó r a  a ię  tlo S i e r p n i a  I5l>7 r o k u  r o s c i ą g a  ) an i  
w d o n i e s i e n i u  T a u b e  i K r u z e g o ,  a n i  w f y c i u  F i l ip a  w z m i a n 
k a  o  t e m  n i c  z a c h o d z i .  B o j a r o w i e  c h c i e l i  t y l k o  p o m o c ą  
M e t r o p o l i t y  p r z e k o n a ć  J a n a .

(1**1) .  f y c i u  ł i l i p a ;  deń riedelnyi p r iy d u  C ar
k Sobornom u p ie n ia ,  ie  czrrn y  r iz y  obołoczrn , tuko  Łc i 
p r ó c z n ’, t a i t  ze Zc na  h łuw aeh  t i ł y k i  tcytokt nostustcze ,
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iako ic C h a f d e i Sw ia lom u  ie  F i ip p "  m o łcb n a ia  sower- 
s ia iu szc itt,  ra d  ic  byw  o prichodie. Carami*  * i sp o łn ts ta
łlo icstw icnnaho  św ięta, sto la  ie  no  uho tow annom  tem u
m icttie . C ariu  ic  tr y  k r a ty  A m iestu p r iize d szu ...  Swin~  
t i t d iu  ie  niczfoŁc rc k tz iu . B oiare ie  r i  et za: l i  lariyko  
Ś w ia ty  i! C ar J . li" , tir /m ir t błahosłow en b y t i  ot /</"*. / / / « -  
lenny i wozzriew  rerze  A C ariu: B łaboczestiw yi! komu  
p o rew n o w a ł ic ti, sicewym obrazom  stcotrbo /a a  dobro /u  
izm ienniw  iesif d /k o l  sn łnre na  nebesi nrit za f t i ia f i ,  n a t ł  
sły sza n o , ie ie  b łahnrzestiw ym  Carem tw oi u derzaw u  • n * r -  
tnuszczn ti. O C aria! m y, ubo prinosim  ie r tw u  Bobu, a %a 
o łta rcm  nc p o w in n a ia  krów  /jc ts ia ,"  i t. d .  F a u b e  i K m -  
KO bar* 2 1 0 .  t li«  T a t t c r n  u itd  i l r y d c n  h a b e n  G r a n ia  u n d  
H n c h t ,  n l l c in  i i i  Ilrnai- .h landt i* r *  n ir t i l ;  in  a l l e r  W e l d l  
w i f d l  l l i i ' i t i l in i 'U iK k « i t  g e f u n d e n ,  u n d  Kir m  I le u a c h la f td l  
iat f l b c r  cl ic* I h ia d i i i ld ig r t i  u n d  ( l a r e c h l c n  k a i n  K r h a r m e t i ,  
i t . d .  i a k o ś m y  p o w i e d a i e l i  w H i t l o r y i .  I>nl«*v w f y r . u  
F il ip a :  „ C a riu  bo i E piskopom  ieszcze tr cerkw i sn stczim , 
J n u h n o s t"  ( c a y t a i ą c y )  „ c e r k w i to h e rn y ia  nauezen  b y t 'i  
u r a / i icho, n a rza t iznositi na  b la icn n a h o  ( P i l i p p a )  ^ w r r -  
nuia  tło  w eta. E p isko p i ie , C ariu  uhazdai*r% rzi, /  im tn  
N ow horod: i p ro c z ii, h ła h o l iu szcze , koko  ( a rta  u tis r r“ 
daiuszczc , samumu ic  ncistow aia tw oriaszczuT  S m a ty t  uf 
H im inu h łaA oliastet a sze te  i  czcłow ickoubod.e tw o risu  i 
fszczitis ia  p re s to ł c z n i iy  w oechititi, no i swoieho p o m a - 
He n i z wer zen  budeszi. y inahnostu  Łe recze: bud i tebic 
miiO ttiw  ehnsfos, o liubczn ie! "  —  W  A r c h i  w. N o w o g i : 
K r o n t  M a l i n o w a k i»go.* , , l  7 0 7 0  ( 1 5 0 8  r . ) t M a rta  w  2 2 ,  
u c z u ł M itro  p o i i ł  FHip s H osudartm  na  1 f  ocknie irraldo*
w a li o O priczn in iu ."  o m  u*

( 1 0 2 ) .  O b :  K u r b a k ic g o *  T a u b r  ł  K m « o  k o r :  i , c -
WH/.y n a a y w a  X .  H a a y l e g o  P r o A a k h u  l \ y K i n e m , a o s t a m i  
K n c a o  WitMNili l l r a n t a k f ,  d u d n ią c ,  f c  w  ty m fce  d n i u  a k a a a -  
ni Moiduli im A m ir r l  I w a n  K a r m ia a i i i  i  C r u l i n n  B u d n a .

( 1 9 3 ) .  O b :  i l u i i i c a i r n i e  T n u b c  i K r u n c g o  k ar :  2 0 7 ,  
W i e d n y m  c x c i n p l * r i u  d a ie ń  19 L ipca ,  w d r u g im  9  L i 
pc*.

( 1 9 1 ) .  O b:  K u r b a k i c g o ,  G w a g n i n n ,  i w y t e y  u w :  1 h J .  
l ł i e r w a a y .  „ S łysza ch  ot snm ow idca , i th d a  C tr  i r td i /  i
*eh w eti i dw ory onaho Jo a n n a  Petrow icza  ( Koi»in-«*rg«i 
W o d o r o w a )  so H w u s tc tlm i w nieb to h d a  obrad chram i- 
,,u zioła w ysoku , p o  łch te n a r tc a lu ł  /
mych w a ch ta ch  ka m o ra c h ,  i  p riw ia zo ti  i r  ta r p o o t  ł
*rbpko ,<noho mnUt ( I":  B o ry * ew ic» a  K o ł y c w w )  i 
Port f lt rhram iu tt tuko  i p o d  druh ie  blisko »tous*zczie, w 
,,,rh ii> bios ze p o tn o  czdow iekow , ta thnauu i za tw oreuo, 
n,,'\h ot ko boczek poroohow pow rh td  po$ t enciti, i *am 
i*duleeta  W po łkoustro iem ach  iako p o d  su p o fta tn ym
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dom  n U d a iu tzc te , ich/In w zorw et / k /a m in u . IsĄdaŁ u ic  
%vzorwuło i  ra tm e ta ło  , tohda  on to  wsicm i k ro m a z /tik i
swoi n u , to  u*tc/n o /tym  p o lk o m  d ia ic u ltk itn , tc ti u c /t.h ła -  
j no  to o Z o p in t i f f  m c m i u z d a m i k o n tk o iu  tk o r o t i iu  n n s to r • 
tu i/m ych  t e i n  z r tc h  p o tk o r z ts z a ., ,  T o h d a  ic  d a l  ICC %C n a  
p u l  te o b r ic io t za  tohu  J o a n n a  tc d m o u i r t tk o iu  p r iw ta z a n n  
A tc iltk o m u  4/ i'H7łM n a  zctn li c td a  s icU ia szc zu , i n ic z tiu  
U- u r e d im a , p r o s ia w l ia iu t ic z a  Ą om p o d a . . .  T o h d a  ie d m
h r  o r n a t  n ik  p r i tk o  n a  k o n ie  p r i  b is i e A „em u , i o ts iec ia  
U  m u  ta b le tu  h la t tu  i p r i  n e t t  ietc a k i d a r  C a rcw i tw o icm u *  
T .m b c  i K ruac: uiiJ zog  al.so (> W o c h e n  h e n i m b c r  iii d e r  
ftlu<c*u»t.hen ( i e g e n d t ,  iu d e r  fu r n e m b .d e n  H oyarcn  C u c i -  
lo r ,  v o r b r c n t l c ,  • ch lu g  todt allca, da* Yirlie ,  l ln n d t  un.l  
k a t a r ;  i l ic  H-iclic m  i c i c h c n  a b g e la .n c i i . . .  K iu d c r lc in  nu 
d n i  Hi u s lc n ,  j,i iu M u l ln  icd>c e r w u r g e n .  W e il io r ,  JVIe- 
g d e  w u rd en  n a g k c t  au»agc*ogcn,  m ul niuaztmi fur im bo-  
i u ii ib lier  la u l łcn  uud l l u c n e r  l u f f i i i g m .  S | io i l i i i6 W liny  l i^ ,  
>.e w ły c h  o k r o p n y c h  opiaach, n ie  waayatkn ieat w iarogu-  
d n c in .  / .b i  o dn i .uzu  n a w et  inogij ab: n i e k i e d y  urkarzoó  nu 
o b m o w y .

O  l u h i c l n o M i  J a n a ,  ob: w y l c y  uw; 3 .  Jakub lilfcld, 
1’oacł Duuoki, który b y ł  u mu w 15 7 X roku, po winda w 
opiaie a w o i c y  podroj.y (<»b: l e g o  llodocporicon l l u l h e n i -  
euin, kar: 1), źc Cu* miał 50 nałożnic: babci, ul ajunt, 
in  gynaecco iuo 50 virginca, o \  i l lu n lr i  fa m i l ia  oriundan 
o«|ue l.ivoni« ubdoi taa (uiby I n f l a n c k i c h  imikomilycli dzie
wic), <|ii4S accuio, «|iio ae enufort, ducit (w oz ił  a aoluj), iiu 
loco u\uria cum i p - c  unor.itoa non <ul, ule im.

O b: ł y s i c  i». F i l ip a .  I’, i i i  Im i k r u z e  ( o b :  w y -  
> cy  uw :  I **3) m ó w i ,  źc  J.m  w y i e c h a ł  z .'Moskwy p l u l i  I '.) 
l . ip c a  1 5 6 8  r o k u ,  i i r / d / i ł  p r a c z  0 t y g o d n i :  a tu w i d z i e -  
m y ,  i e  o n  l . i p c a  1Ó0S r o k u  b y ł  w n l o l i c y .  A lb o  w 
k o m i e  In c m  d u m n i e n i u  p o b d m i o  f . i p i e c  zam ia .i l  C z e r w c e ,  
.d b o  t ia r  w  ciijgu t y c h  u c i c i u  t y g o d n i  p o w r a c a ł  n i e k i e d y  
Z o b j a z d u .

W  l y t i u :  t ,C ar i  u Łc n a  Stv! F ilip a  ht/t\tcaiu*~riusia: 
h d ie  n b o  n i  to t z r d tz im t ia ,  t lo n  a  m im a  nc h la h o / in t z c z i m f  
W A i e b i w :  N o w o g r :  K u m :  M a l i n o * - k i c u "  " 'd z iu n o ,  >,o 
k i l i p  l i c u w i r y  by i  w  k ł ó t n i  /. J a n e m ,  p t '£ u iu ó a ł  „jy d o  
k l s a a lo r u  S .  M i k o ł a i a  z t a r e g o .

( 1 9 0 ) .  W  l y t i u :  , , /  V u :c d ttu  i  a /tu  s llo ia ry , Fi-
h p u  ic  to  t /u i t i tz r z im i  u 'nie m o/u i\ty i m  J0 k r a ty  p o s tie -  
nam  thodiuttCZU , tlotz<d\za Łc tUtaiycJt icrul, choHaizczti 
czetit ttv: ctcaahche, i o b o tin ic tiu  tv*piaf', tsidic ('araw a  
mu la  tio ttu m  ia ,  »v ta fu  i o b ra sicztia  n  > ,c\ ij> nnW a) i 
i  iiritt! laku  li padohu ic l htuhuczesliicomts Ih a r ia n tk iy  z a 
kon tU r iu l t f  Car ic  rccze: kako  .»«• /  SaunJyi Łc n < z>■: 
ze ot tp u lc ia u u  tn u u h o  t  tuhotu p i i t lC i h l i j ,  ia k o  ot
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ha S a ta u itu k a . ic  abozricw sia , chotia  w id ii i  Ływ-
szcie. P ow inny i ic  a kry  w t  h i a w y tw oicia tu j  tu . ( t n 
ie  kricpco is t ia z a s z c ,  cho tia  w icda ti sol*vorinvu<h *e; „n 
n iko n n /l ie sm iciiuzczu  s k a za li: tc  ho hic ol /  i uh uwitych  
( 'a rem ,"  i t» d.

( 1 0 7 ) .  W  ż y c i u :  ,\Z /ob ie  poaohnicy, P im tn  I\ow horod- 
skoy, P a fn u tiy  S u zd a lsk o y , F iła jiey  P ia z a n tk o y ,  S ih h i!  
/ii tth o wieszezerukoy F w slu jiii to /u la  bo iemu w zap/csz< ze
n it b y w tiu  ot Hwiutuhn w duchow nych w inach: D u c h if
w /tik hic Carewl ary ubo nc preatanno iawie i ta y n o  no -  
siu r ie c ii nc podobny ia  ('ar iu  na  Sw: F ilip  p a , P roczii 
Łc n i po  F ilip  p i*  p o b o ra iu s tc i, n i po  C ari, no iak o ('<it 
w osrhoszezet, l id o  i oni.

X . l ia zy  li T c m k i i i  b y ł  i c ń c c m  w L i t w i e  i p o w r ó c i c i ł  
w 1 5 0 7  r o k u  ( n b .  n i ż c y ) .

( I 0 S ) .  vv ż y c i u :  , , / \ to  czto  poaiciot, to  i poŁ nct."  P o 
w i e d z i a n o  t a m ,  Ż.c F i l ip  iuż z r z u c o n y ,  w e z w a n y  b y ł  n a  
mjtl. P o d a n ie  T a u b a  i K r u a c g o ,  ic»t d o k ł a d n i c y z z c  i p c .  

w n ic y r /u .
( 1 9 0 ) .  T a u b e  i K r u z c :  K r y g e r  u n d  (Iro.s furol.  d u  im u -  

n e a t ,  d«« ich  d i e b  o d e r  d e n  F o d l  fu r c b tc ?  ich  b a b  m m  5 1 
Jnr a u f  d e r  l i e i l i g e i l  S I o *11 in  d e r  f . h r i a l l o c b c n  V e i  .sa inm lon^  
zn  S n llaaao  ( S u ł ó w  k i^  n i e i l i  b e b e n  bia d a b e r  in  u ic i i t  
Jor (o  lak  F i l ip  m i a ł  n a te n c z a a  7 8  la t )  c l u l i c h  z u c h t i g k  
m u l  g e r e c h t  *u g e b r a e l i t . . .  w i l  auoli  a U o  m e i n  L e b n i  r u 
d n i ,  utid m o i n e  S e e l  d c m  ( l o t t ,  d e r  d ic l i  u u d  m i c h  r i c h -  
t e n  w i r d , w i e d e m m b  m it  F r e u d c i i  a u f f o p f e r n ;  b r g c r c  a u c h  
vi l  l i e b e r  c in  nolch T o a t a m e n t  b i n d e r  m i r  xu la - s r n  ,  da*  
ich  n n a c ł iu ld ig k  ala c i n  M e r t e r c r  g c g l n r b c n , aU  da* v o u  
n u r  g c a a g t  w e r d c ,  ic h  al* * in M c t r o p o l i l a u  l i«b  u n t e r  l i -  
r a n n e y  u n d  a l l c r  U n g c r c c ł i i i u k c i ł  g c l c b r t  i i <1. iak*»«nny 
p o w i e d z i e l i  w l l i z l o r y i .  K m b « k i  p i» z c ,  /<• I d tp  by I o«.. *̂ 
d z o n y  w w i c l k i c y  c e r k w i ,  to ic*t k a l c d m l n r y  ,  i p r t y p r o -  
w a d / o i i y  ta m  z o g ln ł  w m ik n ia c h  b b k o p i r h .

( 2 0 0 ) .  Ob: ż y c i e ,  g d z ie  p o w ie d z i a n o :  „ H o złó in za  
nu ucho p ła tic  Jnoczcsknie m nohoszw ennoic i ró sdranno ic  
i i th n a s z a  ieho iz  ccrkwc inko  tło d ic ia  i posad t szu  n a  
dro w n i, wnzuazczc wnic b ru d u  ( K r e m l a )  rnha iuazc.esia  , 
i ko ischodu d tb r i  r tiu tzc zc  ieh o , i Mir tła m i b ju szcze ... i 
p r iw e zo tta  za  w e tosznoy tm h , m onastyr Rn ho ta n ie n ia ,  
Kfirod Lc prow oLachn ieho p ła c z u s u  t « . . .  P rtp o d o b n y i  
£c n a ro d y  na  obie a tm n y  kredoobrazno  oew n ta ia ,"  i l. d .

( 2 0 1 ) .  T o n b r  i K r u z c  | • i ^ , >• Jan  r l i c i a ł  z a b ić  i *p a-  
•'«' M e t r o p o l i t ę ,  I«m z >«• d u e l m *  i c ń z t w o  w d a n i e m  »i« * w p .  
•< m - / y ,  ic  i«‘««> o c a l i ł o ,  i Lu tiar k a z a ł  d a w a ć  F i l i p o w i  p o  
d a l t y  u y c o  d z i e ń .

( 2 0 2 ) .  W ż y c i u ;  t t P r ta la n i łU nhoczcaliw yi C ariu  tu -
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kow akn  n rukndnahn  narzinan iti; pomicM  y p reh lebyw szich  
C arey,  ”  i I. <1.

( 2 0 .1 ) .  K u r b i k l !  , , t 'a r  le  pow etierk  w  ko la n o y  miech 
znsziti  ( g ło w i*  I w a n *  H o ry » o v f ; K o ł y c z o w a ,  o b :  w y ł o y  u w :  
] l ) | )  i  p o s ła ł  m c  ko s tr y iu  ieho ( F i l i p a )  zatoczennotnu  
te ttm n ic te . O b :  t y c i e ,  g d z in  p o w i e d z i a n o ,  t.c ta g ł o w a  
b y ł a  b ra ła  h i l i p o w e g o  M ic h a ła  I w a n o w ic * *  k o ł y c z o w a ,  l e c z  
Ini^ o k o l n i t  zy M i c h a ł  b y ł  u k a z a n y  na ś m i e r ć  i e s z c z e  w  
1 5 T I . O b :  s p i s  l l o i a r o w  w  l i ib l io t :  T .  X V .  kar:  5 1 .

(Ł 0 1 ) .  K m  bak i. P ow eliew aitt ieho p o  ru ka m  i n o -  
kam  i  p o  czr ts ła m  tia k r za y tz im i w ęd ka m i nkow ati i  wo- 
w re tze ti w  u tk u iu  i m racznu iu  tem nicu , i ouulu  tw ardym i 
za k lc p y  < za m ki za k h u c z il i , i  k . tem nicic s łr a ie y  p r is ta -  
wił- P otom  a k i  deń  Hi d w a  npustia , tO W  le tn ikó w  swoich 
p o sy ła ic t  »*• tem nicu w id ie ti, a szc z t u le  um er, i h ła h o lin t 
m ecyi , akt by  obricli W itropn łita  ot ticch tia lk ic h  okow  
i zb u w lm a , n a  P sałrnopirniach w ozdiew szc tu k i  sfo iasz-  
i za , u okow y ta ić  krow ie k la s  zeza . P u tła n n y ic  ie  p ła 
czu* ze ze i p rtp a tia iu szcze  k kokicnarn ieho... i krnw oiad-  
cu onnm u  ( J a n o w i )  pnw iedeuza . On Łe rerze: c za ry , c z a 
ry  to fw n rtł m oy izm te n m k ... i  m edw edm  liu la ko , zum ori-  
w*zi k ła d o m , po w e lie ł M U ro p o lltu  w  tem nicu p u s t i t i  i za- 
tw o riti  ( z a p ra w i l i*  to s ł y s z a ł e m  o«l n a o c z n e g o  ś w i a d k a )  i 
n a u tn e  ta m  preyde. i  p o w e lie ł o to m kn u ti tmmnicu  —  i n .  
b rie to tza  icko c ię ła , na  m u lit wic s to ia szrza . zw icrin  l c , w  
kro to tt meczu p rze ło liw szu J  wo i t  d i  nom uklie  le la s zc z tt ."  
W t y c i u :  , , d t u d i  za toczen iem  iv (Urocz M onastyr , i  n a -  
z ir a łd ta  p r is ta w i ne b łahorodna , S w ia ty i  i «  n a  p u l i
m noku  p a k o s t t u/ucztŁente p n a t z ,  na  m skack w ezeniu i 
n u l/ta k o  l i t  zenie. "  i t. <1.

( 2 » 5 ) .  W A r c h i w :  N o w o g r :  k r o n :  M a l i n o w s k i e g o :  „ N o -  
ia b r ia  w I I  ( I 5 ( IH  r . ) ,  w C zełw ertok , post a te is ta  K ir i ła , 
S e r  kie w: s łrck im : ”  T a m  p o w i e d z i a n o  , ł .r  F i l i p  b y ł  g o 
d n o ś c i  z w o i c y  p o z b a w i o n y  w d .  I L i a t o p a d a : to i e a t , w 
d n i u  t y m  p o d p u a n y  z o s t a ł  w y r o k ,  z r z u c e n i e  g o  n a k a z u *  
i.j« y.

W  t y c i u !  , ,  P olio  o t roszczen ie byst nepraw edno  \o -  
tw oriw sztm  Sie: F il ip p u l  p r ia sza  ned u k  H ut i  1'arewo  
proczczen ie . W id ia  ie  C ar, iako  łukaw stw om  na luU ttza  
na iw ia ta k o , pow elie irk  iz k n a ti . . .  ninozi bo o t n ick  na  
p u l i  U u tu iu  tm er i p r iia szn  : d r u z i i  sokn itie  po  nokom  ; 
u t.ii iim p a k ttb u za . So łow eckako  łkuntena  P<tysm wo o- 
e tn n e  W a ła a m .k iy  ( n a  i e a i o r z *  L a d o g a k i ć i n )  za to c z iti p o -
i.ehe . F tłn fu ia  ie  .łrek iep : M a z a n :  iz  ta n u  izw łrze ...  
J n k i c p :  P im ina  Kmeuh: w inu  izyskaw , p r t ło l i  k lim  i c -  
ic  ni kodow a „a Sw: F i/ijtp a , i „a W euew u  w m o n a styr  
Sw :  A iX  o ły  za to rz i...  S te fa n a  A obył au t w  czernyic r iz y  
oblecze, w ostrew  Jiam cuuuy izk a a n ie  su tw o n
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(•20H). O b :  K e l c l i a  k ar :  2 7 7 .  W  A l c x :  N e w :  K r o n  
„ P a s ie c zn ik owa na dorozie «v S u cy sk n y  zem he ne s ta ło  
/w w ie triem  ( w  I."»(*(* r . ) . „  ;A/. J u lia  IW. ia w iło s  pote iifr tc
iv / / ' .  Kow iehorodic  u* S ze ło n sko y  p ia t  tn ie ... w A  uh : w 
/ /  (•/ \o tv iehorodie, w P o ło cku , w o zerisw zo ch , na  Scw tie , 
na  / / •  jb u ka ch , iv 7'oropcic, l iu d i  m anien iem  um iruU ... 
Se.nl'. iv M o Ł a y tku  ta w ilo i hchnie pow ietrie  i  i  a r ta tia w u  
kr iep k u iu  w elie ł u c z in iti ... i to h o t łic ta  pow ietrie  t t ł isu ło i  
iv tiech m iestach ... i ł ' ISow icho rodie b y ło  na  I ulica , h, 
i M a ta  s I -  u tiśc iło ś... Seat: p o ia w iło ł w  S m o le ń s k u , i 
innohiu dom y ta tw o rilU  i cerkwi baz p ie n ia  b y li, o t Sea t: 
</o M a rta .  W  A r c l i iw :  P a k ó w : K r o n :  „ b y ł  mor IV P o • 
łn cku  i Irchiepi Tri fo n  preslaw isia  ( w  I '»<>0 r . ) .  —  W  
S p r :  K r y m :  N .  1 3 .  fol: 1 1 0 ,  w G r u d n i u  I .r»0 X r o k u ,  „ H o -  
su ,lar w to wretnm  b y ł  iv A le ra n d ro w : słobodte... ł f  M o-  
•kw ie było tohda lichoie po wici rie."

( 2 0 0 ) .  W A l c x a n d r o :  N e w :  K r o n :  „ P r iy d e  ( w 1 »ł» . r . )  
na  K a za ń sk ie , d a  na S w ia ik ie  m icsta, d a  na  C trb o ksa r-  
*kie, m ysz m a ła  i a  s liesow tu cza m i w efik im i... i ne os ta n i 
n a  n i iedinohn ko ło sa ... i  c h lu b  p o ia d o sza  w U ln ica ch  i  
*v zakonn ic i; U udem ie  i chicha nc daduszcze  u u ł  i. ot bo 
n iuchu  ot set,a me tła m i i ub tw achu, no p a cze  tnno .a tc  p i  o

b yw a ch u . ”  .
( 2 1 0 ) .  W  A l r x a n d r o ;  N r w :  K r o n ;  r o k  1 5 0 5 .  , , Ju tu  a  

i  2 p is a ł  iz  Sm oleńska  H oiarin  /* .  / f ’. Alorozow , czto  p r i-  
c h o d iti L itow skic  Untli iz W ite b sk a  i  i z S u r o iik a  iv S zu -  
iu c ze tk u iu  w n ło it , ł l ir iu lk a  d a  S u c h o d o h k n y , a s nim i 
I .:>oo c  nłomeJL, i Uook m tm ip o b d i  J u n ia  H, < w zta li K . 
S erh iia  Ł ukom skoho . A  w druhom  nuestic L ilow : l iu d i  
p rich o d ili J u /u a  1 0  iv łw ą n o w sk o j s ta n , M stis ła w cy  i K r i-  
e t owcy, IV h o lo w a , h M stu ła w sko y  chorunŁcy, a  s nim i 1 ,2 0 0  
czełow ick, i tiech p o b ili . J u n ia  iv 17 p is a ł  iz  K  orła u h  a  
P cdi O brazcow ,  czto  p richod ili L itó w : l iu d i ,  A .  Iw a n  Ł y 
czko, S 7 0 0  c ze ło w ick  i tic ih  n a  rubc iie  p o b ili ,  i Ł y c z k a  
•um oho w z ia ł i... P isa li iz  P o ło cka  H oiarin  A'. A n d re y  
Jw. N ohtiew  d a  Jw: M ich  H  oro/icow, cz to  p o sy ła li  oni 
*<* h ito w i liu drn i, k a to ry ic  h to m tli n a  p o ło c k o y  d o ro h ie . . .  
« p o b il i  ich z a  1 0  w erst o t P o ło c k a  i hołow u  ich , Jw .ko-  
ic,» w z ia li."

( 2 1 1 ) .  Ol»; S p r :  K r y m s k i e  N .  1 1 .  fol:  I P ,  1 5 0 , 2 1 2 ,
2 3 6 ,  , „ u  1 5 0 4 . 1 5 6 5 .

( 2 1 *2 ) .  Oli:  A l:  N e w :  K r o n ;  fol: 1 0 3 0 ,  1 0 3 7 .  l i a n  u -  
c i e k ł  d n i a  10  P and a:  o  p ó ł n o c y .

f ‘2 l J ) .  S p r :  K r y m s k i e  N .  1 3 .  fol:  1 3 ,  r o k  1 3 ( 1 / .  „ J *  
Atiucw a  ( p i s z e  A l:  N a g i ) ot Ii. M ich: W iszn cw tck o h u  p r i-
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iecha ł T a ta r in , d a  sk a zyw a ł ( 'a r  i u p ro  tebia, ffo eu d a ria , 
czto  b u d  to  le b ta  nc s ta ło . "

( 2 I I ) .  T a m i e  b»l: I 5 5 .  , ,  P r  i icehali, H o t  u  d a r , ko ( V<- 
n u  ot h o t nich i oi łubow ych  , 0i0 wteir, zo tn łi, cztob za  
nich ( ar d>ił, a sz< < k Sw ia lsknm u  hnrodu i A K a za u i, 
t kuk dc u w td ia t i nt ern S to łom  i wsie ot C aria  i (Celi 
h n :  o ts tu p ia t... a w h a  ta n i do ttu d ey  wscho g 3 0 0 ,  a w 
Sw taU kom  toho mens ze, i horod no hriepoA i i kuk dc 
w o im et, i  K a za ń  tle i słstrnchaA  ttooia h u d e t ; a m y-do  
stanem  na  / /  ołhic, i fiu d c y  de ra tnyeh  i » zapasy nc p ro -  
p  ust im ."  ,

( 2 1 5 ) .  T a m t e  fol: 1 5 3 .  , , Jerem  nam  bez d ie łn  iceha
li, i nam  łu d c ze  td iesie pom crrft; a h rozilc  nam , c t ło  ho- 
sn fla r  nasz ł a n u  /4struchani nr o ld a st, i Z u r tko y  dr. te- 
ie wozmet;  < iv tom  /łoŁia w o lta : u koh» ch o e zc t, u toho  
w oim et, a kom u choczet tom u d a s t."

( 2 1 0 ) .  T a m i e  fol: 15  i 2 4 .  , ,D a  C teu tz  ie  ( S u ł t a n a )  
C.anu  ( K r y  m ak  i e m u )  how orił, cztob  C ar u K om itet K a z • 
nu  im a ł p o  sta r t nic, a nc u cznet iemu k u z n y  da ica /i i i 'ar 
b y  irho w o ieu tił... C ar Iłcw let h n e y  i Carewicz . łh l ih i- 
rry  byli w horo lrw sko y  tem lie  jm d horody p o d  Sta/OtU 
/ u m ie m ,  d a  p o d  '/.rakow ym  , i / . itow shic liu d i  s ta r a m  
Z u m iu tu  p o k in u lt , i sich w ostidie w horodie w  Y m ro y  
/ a m i n . . .  i p o sa d y  ( K r y i n u u i i e )  p o ih f i ;  a po lonom  ('n r  
nc dobiła ia , p o t  om u, czto  IC ołoskoy  ( l l o a p o d a r  M o ł d a w s k i )  
s Korolem s o tła ln a  na ko tnryie  m irsta  i o ko m  pora  ( \ i -  
riu  b y ti,  i tic Ittd i ot C aria  izb rn h lis ia . "  O  ią d a t ł i l l c l i  
Jmiio i r a d a i e  I t o ia r ó w  M o a k ie w a k u -h ,  ob: t a m i e  fol;  7 3 . S 5 .  
S y n * w i o  l i a n a  p oaa l i  l»yli w c e l o  r a b o w a n i a  l l o a a y i , l e c *  
w i e d s ^ c  >.«• w a a ę d a ie  a lo i  w o y s k o  i t a a e ,  o c i e k l i  na p o w r ó t .

( 2 1 7 ) .  T a m i e  f o l :  I "»I.  —  W  A l c x : * N c w :  K r o n :  fol:  
1011 . , , . łp r :  iv 22  ( 1 5 0 0  r . )  ne s tu ło  ie  iiw o tie  na  h a s y -  
mowie horod  kie S zich a ie ia  C aria .” O  i m i e r c i  K r ó la  S y -  
i n e o n a  ob :  w y  i e y  uw :  I 17. —  W A le x . ‘*!Vow; K r o n .  k ar :  
I o  15. , ,J u n ta  ił- I I  d en , wo H  to m ik  ( 1 5 0 0  r . ) ,  preslii-  

u d i i 'u r  . ł /c r a n d r  S a j  akicrelew tct h a zu n sk o y , a iiw o ta  
ieho  17 h e t i 0 miesiąc", u p o ło ic n  b y tt w ( '. . Irchis/r: Mi
ch a iła  u lieu aho K riło sa  p osto roń  g to łpa . Pow elte ie  po  
nem ł  lo t u d a r  m iło s tin iu  d a t i  dow olnu  po  C crkw am . ”

( 2 1 8 ) .  W o j e w o d a  T r o c k i  J e r a y  A lc x , in d r o w i( . -a ,  W o -  
i e w o d a  l l r s c a k i  J c r c y  T y a a k i e w  i cz  i lYsar/. M u  l ial  l l a r i t -  
b u r d a .  O n i  p r a y b y l i  d o  M o a k w y  3 0  M a i n ,  n w y i t c l i a l ł  
d .  2 2  L i p c a .  U l ,  S | , .  l ’. . l . k i e  t \ o  7 ful:  0 0 . ,  S i l .

( 2 1 .1) .  l a m } .?  fol ;  i 10. „ /  nu prcŁnicy d r a  ( m ó w ią ,
ftoiarowio na«.) p r n ł a / i  k o r td iu  A H o s u d a r iu  m  o n  ho  r a • 
d n a h o , bolszcho P a n a , O sdotow ie sp ro s ili , i obołłitW iid  
n a p r m J  p r itcc h a ti h o r  oh u A h o su d a riu  naszem u w sia n i 
u  l / o i u d u r  h o r o l m  w slrch t w y tze tl tz  S z a tr a  wwcrch.
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I  m iasto u c i i n i t i  h o ro liu  %v t  Ul tr i*  bo lszo ic  * p r a w u iu  sto* 
fo n u ,  a  h o su d a r iu  s lic w n iu  s to r o n u ; i p o c zc s t lu z n c t  d e r -  
i f i t i t Kuk oh to  u  rabin  h o s tia  p o d e u w a ic l ; a  p o w y tz c tu a  
ho s u d a r  n a sz  p r e d  b ra t om  sw otm  m k o to ro h o  ilsc la t i nr. 
rh o cze f. s i  H o iarom  t id ie i i  w  b o lszom  s to l i c ,  a  ko ro lc - 
wic ra d ie  iv k r  iw om  s to lic  w  ia w k ic , a  P o lsk o y  ra d ie  «v 
rku /n jc . I  toho  d n i  h o ro liu  u  H o su d a r ia  test i  i p ir o w a t i ; 
a  n a  za it/rc ie  H o su d a r iu  h h o ro liu  ic c h a fi, i w str iccztc  i 
m iastu  i p n e ze s ti to iin k o y  b y l i  p o  to m u  ic ,  k u k  i h o ro liu  
u H o su d a r ia  p o c zc s t.”

( 2 2 0 ) .  Ob: 'AU: D y p l t  P a ń :  k ar :  5 4 5  i A l c x : - N c w :  k r o u :  
k m :  1 0 4 0  D y p l o m u  n a p i s a n e  w d .  2  L ip c a .

( 2 2 1 ) .  P o a ło w io  k r ó l e w s c y  w d .  1 3  L ip o *  u i m i ^ a y  
u m o w y  o  z a m i a n ę  i o n c ó w ,  w y j e c h a l i  s  M u i k w y  d .  22  l c -  
l^oi m iasij |Ca. W  S t y c z n i u  I 5 0 7  »•. o n i  p isa l i  a I . i l w y  d o  
l l o i a r ó w  n a s z y c h  o  w y s ł a n i u  W o i a w o d y  P o t o c k i e g o  l ) « w o y .  
n y ,  d la  z a m i a n y  l e g o  i o ń c o  im X .  H a z y l c g o  T c m k i n a :  H o -  
i a r o w i o  o d p o w i e d z i e l i ,  lie o n  w y s ł a n y  M i l a n i e  na  g r a n i c ę ,  
io / .o l i  U rn  T e m k i u  p r z y b ę d z i e ,  i L i t w i n i  p i z y s z l i j  1 0 , 0 0 0  
z ł o t y c h  w ę g i e r s k i c h .  —-  P o s ł o w i e  Jana  z D i a k i e m  H azy l i .n i  
S s c i t c ł k n ł o w e i n  w y i c c h a l i  * M o s k w y  31 S t y c z n i a .  C o : S p r :  
P o l s k i e  N o  7 fol: 8 3 1 - 1 0 6 1 .

( 2 2 2 ) .  Tnmfco fo l;  1 0 4 1 .  „ s i  hak p n s ły  w o sz ti k  k o - 
rofiu  w  sosiet licu , i  ra d a  k o ro lcw sk a ia  p o  obie s to r  on y  
w s ta li p o s ło m , i  p o s ły  n a  p ra w o  p o k io m /u ia ,  a  n a  lu w o  
ne p o k lo n ilis ia , h d ic  H iskup f f  t lc n tk o y  u f l i t  i k m a i  lk rc» 
le r ia n , d l ia  toho , c z to  nu  to y  s to ro n ie  s id ie ł  H o su d a ra  
i zm iennik H urbshoy."  K o ł y c z e w  I N a g i  u s k a r ż a l i  s i ę ,  >e 
ł e b  z a t r z y m y w a n o  w m ia s t a c h  l i t e w s k i c h ,  a n a w e t  w  p o lu  
g d z i e  n i c  b y ł o  d o m ó w  m i e s z k a l n y c h .  W a r u n k i ,  k lo i  c  in o -  
h u r c h a  p o d a w a ł ,  h y ł y  n a s t ę p u j ą c e :  I )  P r o w i n c y e  P o t o c k a  
rna z o s ta ć  p r z y  n a s , «e  w s z y s l k i c m i  m i a s t a m i ;  i a k o  to;  
l iO p le m ,  K o p c o m ,  D r y a e i n ,  W o r o n a ć a c m ,  U f y ,  S o k o ł e m ,  
d o  g r a n i c y  W i l o ń s k i e y  i W i t c h s k i e y ;  o r a z  c a ł e  I n f la n ty  d o  
> « c k i  D / w i n y .  —  2 )  A b y  K r ó l ,  n a z y w a ł  L a r a  I n f l a n c k i m ,  
P o t o c k i m  i S m o l e ń s k i m .  K o ł y c z e w  i N a g i  w y i c c h a l i  a 
D  r o d n a  cl. l i t  S i e r p n i a .

( 2 2 3 ) .  W A l c t : - N c w t  k r o n ;  „ J u lia  ( 1 5 6 6  i . )  posła*  
wlrn byst horod HsWiilt Ozcrcckow* p o w ic iu ...  / W i o  ic 
bodu b ek: w Polockom  pow ici IC n a  rek w na I i r i s i , ust 
^  is zew sk oho ustia , horod S o k o ł o t /*ołocka  3 0  w e n t ot 
«Nd ie ta  7 0 ,  ot D risy  2 ó ,  ot K opca  1 5 . . .  M icstaca siw k:  
(•■• 1 5 6 7 )  postaw ień  byst W P ołockom  pow ielić  za  l)w i»  
n,ń u  k II  Uenskomu rubeŁu ,  n a  ozerie n a  Suszi*  n a  O stro* 
u ,< i horod; powali* ic  hosudar zw ali lo t horod K op ia , ot 
1‘ołouka  7 0  werst ot I .c p lia  3 5 ,  ot ł .u k o m h a  2 0 . ”

(334). sp,.,w% M ik ie No % foli 1662. '
' ' y ,  tom u sia  nc d iw i,  cz to  m y sidim  IV icotnskoj p r ip in -

Tom IX.  ̂ *
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wie i wo o ru iii p n t z c ł  iesi k nam  ol b ra ta  natzeho ss tr ir -  
ła m t. **

(225). pt f l i M / u i o m  i  a m u ( O b a o  t a m i e  folio 
1081).

O  p obycie (.ara w  N o w e g r o d i j e  wypiauieiny następne 
iwiaJomoici a N o w o g r :  kion: Malinowakicge. „ O k ti w W  
A rch iep . P tm in  ic t t l i ł  w sirteczu li ( 'a r ia  na  H oroniczu s 
A rch im a n d ry to m  i t  łhum cny , i ,  O b ra zy , i s tu ł  b y ł  u  
/ło tu d a r ia  na  O  tarty  ku; a  w 22, ,v 1 CŁ(ls p r  lir c h a t  
/ fo s u d a r  w f t r. \ o whorod, i w striecza t i,-ho A rchiep; wsiom 
how ym horodom  to  K rtsty  na  Ilin sko y  u/icie , i s k a z a ł  ho- 
tu d a r  m ołebna u P reczistoy u m arne m a , i po ilio  m nlcbnia  
p a iz e ł  p ie t, za  krcsty  k S o f tn  ; i  toho d n i ic ł  chluba u  
A rc h ie p •; a  s to ia ł / /n tu d a r  na  torhnw ny sto r (Ulic, na /tu*  
m ncow ie u /ic ir; a // ładyczeri dw or b y t  ta m a l  na  iJare- 
wictag a A'. H 'o łn d im cr A n d r i  s to ia ł na  ęh o ło ju ey  u li• 
cie... 7'oho £ rn. w J O  Archiep'. p ie t  m o/rbny S o fic i i  
tw ia t i ł  w od u i  m iuzczey , i  nam hosndar s k a z a ł mutobnow,
< n nkar y w a ł  A rc h h p isk o p u  m o liti łioha  o sw oim i ('ar.sk om  
zdrow ie; i  Archiep'. b łnhostaw i ( 'a r ia  i (Jarewiczew h rli
stom ... i po iecha ti na 3  czasu  d n i a f f 'ła d y h a  i y t  w cza -  
sznikoW oy h e t i i , a A. / V . n o c tcw a ł w // r o n u t ic h  na
fiu /u n ie , ieduczt k \o w u h o ro d u  .. S  Złe me tu k oho .stanu  
karm u /ło tu d a r ia  ta tow ie 10, boranow  l()0, iarok 1 U, 
h u %ey 50, 100 kurów , 10 uszet (kar.aek), 5 p u d ó w  m asła  
k nrow ia, 5 weder sm r.tuny, 5 wedsr m oi oka , 2 w edrą s /i-  
wok, 5 syrow  kisły  eh, 5 syrow  m ołodyrh , 5 syrow  smu- 
ta m ty ch , 2000  j a ic  na  p o w a rn iu , 200  te/eh drow ; d a  K on. 
tka h o  knrntu: -100 tc/eh sir n a , 4 0 0  cze tw ri/ey  o w sa , 2 0  
c tc iw crłey  J a c im e n tu , rze tw ert j a r d y , czctw ert m aki ia ri-  
czn n y , 10 czctw ertcy rzi r ie za n y  i kotosnw , d a  na  p o 
st ir łu  konrm  1 0 0 0  tełeh so tnm y rżany ic d a  na  Koniusznitt 
8 0 0  sto łbow , tła 2 0  tcleh p r u i ia  lonkoho , czcm tla łb y  w ią
za li na  wsiąkom  s ta n u  na  noczłiehtc , hd tr car noczu ie t, 
ko li t  M oskw y p o ied ir t w //'. P tow horod , Hela 7 0 7 0  m. 
Ok tta b r ia

( 2 2 0 ) .  T a m i e  fol: 1 0 0 8 .  „ C h o tie li  ( p i s a ł  J a n  j 0 
K r ó l a )  * toboiu W ilhe lm a  w tw oicy zem /ie, i na  ticch do-  
tohach u c u n tło ś  lichotę pow ictric ,  i  toho d li a  iesm ia wo- 
ro tilii .  ”

(22  <). O b :  S l r y i k o w :  i K c l c h a  kar;  2 8 0 .  P irrw .t / .y  
m ó w i ,  li K r o i  a e b i a ł  w i ę c e y  ia k  1 0 0 , 0 0 0  i u ł i i i c r a y  p o d  
H ado»k o w i c i a m i  ( w  M iA a k ie y  C u b e r n i i ) ;  a d r u g i  d o d a i e ,  
l e  Z y g m u n t  p o k ł a d a ł  w l e n e i a a  n a d a i e i ę  w porny.i l  noiioi  
• p i s k u  p a n ó w  Mi.ukh -w»ki<:li X .  W ł o d a i m i c r a a  A u d i  : p r a r -  
c i w  C a r a  ( o b :  w y i r y  uw :  1 8 3 ) .

( 2 2 8 ) .  VN 1 5 0 8  r o k u :  o b :  S l r y  i k o w a k i e g o  l ) o  IJ ły
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«Rlitrmow«ł Jan Cbodkicwic*, starosta fcinudzki. Woysko 
p r z y s ł a n e ,  o c a l i ł o  o b l ę ż o n y c h .

( 2 2 0 ) .  w  A r c h iw :  P sk ó w :  kron*  rok 1 5 6  i .  , . /  k o ta 
ry ic liu d i A /onhowskie fn u h m y  na  b liudcntc dtcłow co tw 
( b u d o w n i c z y c h )  ,,  K . łJctr Scrcb n a n ych  , d a  K . H a t:  
D rnitr ' Paliehoho, i I.itow skie liu d i  p r ih n a w  izhonom  na  
znri, d a  mnohich p r ib ili ."  VV spr: P ol:  No < fo l:  1 6 1 0 .
lio s iid a r ia  waszeho  / /  oiew ody  (mńwili w ( . r o d n i e  l a n o -  
wic Królewscy d o  p o iJ ó w  n a s z y c h )  K.. P c tr  Sercbi ian<<y, 
fiu  P n lic kn y , pristcds%e n a  tu s tu  ra tiu  W OstroŁskohu J ) c m 
Łanie, i  hosudari a n a ttch o  liu d i  was u c h  p o b i l i , i  n a k a 
zy  i h ram o ty  i i  ta a d a k a  i i  l i .  P e lt owa Sercbrianoho
w zią ł , .  .

( 2 3 0 ) .  Ob: Slryikowskiego. Koleh p i s z e  , *.e L i t w in i  
d o z n a w a l i  p o i n y ł l n e f c i  w b i t w i e  d .  12 ( I r u d n i #  5 0 /  f .J  
na n e c e  D z w i n i e ,  i w z i c l i  w n i e w o l ę  X .  A l o z c g o  S e i n l -  
c z e w a  i H o k d a n a  Hrcon. —  W  A r c h iw :  P.k: k r o n :  „ L i-
tw a  w -.in .ia  Jtbomlomanom: w p .o n a lo .ia
II, „w. w  II.  .  A .  J u . iy  op lo t w t ia t .  L . l « m >  p .> < |> .« . .y -  
l i  w y p r o w . J r . i ć  r. i i i insln ł k a n y c h  • b y w a l a l i ,  » ' • »  
m i c i ł t i i i k i . i i i  l a m . c t n y m  N i i . c o k i l l . n n  o i c w o .  o w i .  
c l m ł  J a k o w l c w i c *  M o r o . o w ,  I w a n  * e i e m *  w ,
i  X .  J c r t y  I w a n o w i c .  T . k . n . W w .  . .  » . » •  • •  
« p . . „ o w . w . a y ,  , . , . y . ł » 1i '■ • » ' » H >1 100 ł o ł n . u . y  l . t « « k . o h ,  
t l t tó c l .  k r i l e w . k i c h  l l o l m i . l r i i w ,  l k i l k u  a a la c b ly  i a k o  i c u -  

« ó w  d o  M o s k w y .
(231). Spr: Polskie No 7 fol: 1911. Ciało fony u- 

wolnionego Woiewody Połockiego, było wysłane do Smo
l e ń s k a ,  a Szuyacy posłali do Litwy i « i*x«  urzędnika p o  
ciało oycn; lecz zamiana la nic utrzymała *ię , z pow 
du kłótni Woiewody Wileńskiego ■ Howcyną: pierwsay 
zatrzymał ciało X .  Piotra Szuy.kiego w Wilnie, a po. a- 
nieć Avii«iw ieuo z niczem powrócił.

(232). l>l>: tamie fol: 1 0 8 5 ,  1 0 6 0 ,  1063.
( 2 3 3 ) .  Ob: t a m i e  fol: 1 1 0 3 * 1 1 3 7 .
( 2 3 4 ) .  Tamie fol: 1163 w nakazie danym gońcowi 1 co-

d u r o w i  M ia a o ja d ó w .  § . . .
(235). <>b: tamte w nakazie Miasojadowi.
(236). Ob; w tym tomie kar: 30. , ,
( 2 3 7 ) .  Ncino nisi mora. Ob: Daltua, ( . e s c h :  der R.

N cłiw : r .  1 5 6 1  kar:  4 1 0 .  , r i "  a i  %•
f23H). Ob; D.itina mk 1567. kar: 517. Air*: New;

Kron: k a r:  1 0 5 8 ,  i S p r :  S z w e d z k i e  N .  2 . fol:  2 .>. B o m i ;  
M ich;  Jw: W o r o ń c ó w ,  z t o w a r z y s z a m i  p r z y i r c b a ł  d o  S z t o k *  
b o l iu u  2 0  L ip c a  1 5 6 7  r. W d o n i e a i e m u  ia k  p o w i o d a i a n o  
fol:  | | .  „ fto r o lc in k ic  łio ia rc , J u r ty  Ja , ter s in te u n s u u  
P ń , i i i  k P osłom ... S tele  U, p o r ty ,  pozw a li K »*b te Ju> a
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r, o
s l i te r a  $ towari*~-c\i b ruk ie , i  on i u posłow  b y li u tu k i ,  
soym ia sza p k i, i p o s ły  ttn welie/i s iest i."

(23*3). O h: t a m fe  <«l: 27 -7 7 .  I W o w i c  naai mówili do  
p a n ó w  S i w c d i k i w ^ j A o r o /  Icyk p r i s y ła ł  wclikich posłow*., 
i p o s ły  hrasnotu  dokom cta lnu iu  n a p isa li i p e n a t i  swoi k 
nry  prtw ies il i, i k rrsinym  ciełow anietn u tw erd ili n u  tom  t 
kok m y k H osu d a riu  waszem u p ru łe m , i irrnu b y ło  u do-  
k one ża ln y  ie h ram oty  p r ip i i  s pec%atmi p osłow  swoich wc- 
h c ti o tr ic za li , d a  k toy  hram otic p ccza t swoia priw ies iti  
i A test c te łuw ati, i ta  hram o ta  i p r t p t p o s ł o w  swoich s 
p ec za tm i d a l i  n a m ; a  s nam i p o s ła li Oricchowskoy 
swoich w cl i kich posłow , a s licm i i P o h ka h o  K oro lia  se- 
s t  ra  b a le r in a ,  i  o td a ti  ieie n a  rubc iie  H oiarinu i I fiJU a n -  
sk ie  zcmls n am iestn iku  DI ich: Ja k : D Jorozowu, a p ro /iw  
ieie w zia li u  ucho { 'a ria  i IV* K . ia ło w a n ie , doko ń czą /, 
n a ia  hram ota  s zo ło to iu  p e c za tiu ...  N e  chiłrosł li  ko t oram  
choczet w asz K orol n a d  nam i u c i in i t i f  chotia  i u c i in i t , 
h em  Dlotkowskoia Iło sudarstw o  bez h u d n o  nc b u d e t ." —  
S z w e d z i ,  p e w n e g o  r a z u  r z e k l i :  ,,P rcŁ  srho H osudariu  nu -  
szeho K oro lia  b y ł p o so ł u wanzeho, K n ia i  S z te n , i czci o- 
wiek irho p r  ile p i ł  b łn k n  ikony  sw icezu i ikona  ot sw n ezy  
o/udarła,  i p ro  to  K n ia z ia  S z te n ia  d r r za ti  u> Aow ichoro- 
dtc z a p a la  3 ncd ieli, i korm u ne daw ali , a ctełow icko  
icho w i tu i m u k in u /i ,  ”  D n l e y :  , , J  how ortł P e tr  B ra h  , 
( o r / y d n i k  K i u l r w - k i ^  iest u P o h ko h o  K orolia  sestrn d irw -  
k a , t L udet hosudariu  w aszem u ona nadobna  , i IIosu-  
d a r  nasz s ta n e t ieie d o s tu p a ti, a  dostu p iw , d u s i ieie l /o -  
su ila riu  n a szem u . J  p a s ły  howorilil tu d u ło  we/ikoie, a  
nam  o tom  p r tk a tu  m e t.  Daley: , , / i y / i  u posłow  dworc- 
ckoy  K orolew skoy, d a  ta yn ych  d ie ł  p e c za tm k , a how ori- 
łi: K orol w e lie ł r a m  sk a za li, cz to  p a s ły  icho H osudariu  
waszem u p o s u łi l i , i hosudar nruz to  d ie ło  choczet zd ie łu ti . . .  
i K a la n iu  ot das t waszemu h osudariu"  W in t lU l l  in io y u c n .  
„ P r is z e ł  A  u nit zin d ir t in k a  m o lo d ,  Korolew skoy Ulec; p r t-  
s ł i t ł  irho K oro l, a w e lie ł hów o iiti, e z to b  p o s ty  K orolia  
s soboiu na  łtu J  w z ta /i...  K arot boitea Iło ia r  swoich, i wo
l i  ta n u  nt w czem n ie t."  D . i l in  p i u r ,  >.« K r y k  d a w n i  m u  
c ó r k y  a w o iy  W i r g i n i o  ta  m a ł f to i tk y  d la  s y n a  i e g o  Jana.

O l i :  l a m i e  lol:  10 1 i d a l e y .
( 2 4 1 ) .  O h :  D n l in a  r o k  I5 B U . k a r t  <>40. C a r ,  p o d ł u g  

I >o«l,in i a I r g o  h i s t o r y k a ,  w L u t y m  lGflU r o k u ,  p i s a ł  d o  K r ó 
la J a n a  ha id / . o  g r s e c z n y  l i s t ,  u n i e w i n n i ,  liije aiy w n g l p d e m  
w a r t i n k ó #  z a w a r t e g o  s K r y k i e i n  p r / . y m i o r a a , z a p t i w n i a ł  
yo, ie  o n  ( C a r )  p o c z y t y w a ł  K atai  /.y ** b e z d z i e t n y  w d o .

( o h :  n i i e y  u w :  3 2  ! ) ,  o f i a r o w a ł  S z w e d o m  p o k ó y  i p r z y 
i a ź ń ,  >.j(laiij» o d p r a w i e n i a  p o s ł ó w  n a s z y c h ,  i p o s ł a ł  k a r ty  
| t r / p i e c z r i i » t w a  d la  u u l n c g n  p r z y j a z d u  p o s t ó w  S z w e d z k i c h  
d o  M a a k w y  ( D a l i o  C e a c h : j o k  1 5 0 U .  k m :  5 ) .  W p a p i e r a c h

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



61

n a s z e g o  A r c h i w u m ,  ie s t  (y Ik o  w z m i a n k a  o  g o ń c u  A u d r z e -  
iu  S a c r c f l e d y n o w i e  k l ó r y  w i c s i e u i  1 5 0 7  r o k u ,  l»yI |>o- 
s ł a n y  d o  W o r o ń c o w a ,  h r d ^ c c g o  w S a t o k h o l m i c .  (<>b: S p r .  
S z w e d z k i e  M. ‘2 .  fol: 2 - 7 . )  I<ecx C a r  w  r z e c z y  M i n e y  p i 
s a ł  d o  K r ó la  Jann p r i e i  s z l a c h c i c a  S i a c d s k i c g o  Kimona  
( o b  t n i n i c  fol: P i f i ) .

(212J.  Tamie fol:  1 2 2 .  „ w e lU l I lo su d a r  Sw cytkich  
posłow obrobili, i h ram o ty  Korolcwy i n a ka z u nich /•••)• 
m a ti , za to , cz to  Stcttyekiy Korol ohrabił p o tło w  / / w « *  
d arth ich.”

f2>13). (>l»: wyJ.cy k a r :  1 1 3 .
( 2 - M ) .  S p r :  K r y m s k i e  N .  1 3 .  fol:  1 6 3 .  „P risła ł Dcy

T u rsk o y  seta wcstty  (1  5 0 7  r .)  ko t a n u  ( K r y m s k i e g o )  Cze- 
usza  A /aanu-tza  * hram otoiu: h y li-tt-y  u Jur sk oho tz  J u t • 
Znacz 'P ch ły , <la tz  P uchar, ko lo ry ic  »zd k AJcktc tut A * 
s/orochań, i tic -d ey  b ili czciom  T urskom u, cz to  I I ot u tia r  
M o s k o m k o y  p o y m a ł J u r ty  P iuurm m nskie, wziaZ K a za ń  d a  
A sto ro ch a ń , i ra io r ił-d c y  P usurm anstw o  , a  u c z itu ł  k r C-  
e tianstw o , a ich Dcy w o iu tu ł, d a  i iny ic  m nohic IIumut-  
mar,skic j u r t y ;  a  iv A tto ro c h a ń -H ty  iu> nuiohu h zamcł ko 
rabiom  s torbom  p rich o d  icc ltkoy , a  dochodtl d cy  tram  u- 
A sto ro c h a n i tam h i n a  dań p o  ty  stacze zo ło fych . 1  Tut'* 
skaty d cy  p i  s o l  ko P a r tu , c%tob t o r  i t a i  rtciczl sctc mc* 
sn y  sz li k A sto rochan i , a  ia z -d c y  ot scbia ot p u szc zo m  
k  A sto ro ch a n i łir im k irc ia  C arew icza .” ( K r y m s k i e g o  k i c -  
w n o g o  I Im n n ) , ,d a  s n im  K a tym  o K n ia z ia , i U udcy s n a - 
riadom ; i  ty  b y  dcy A storochań  is zu tł, i K rym h ttc ia  ('a -  
rcw icza  u czi n i l  na  A sto ro ch a n i ta r e m .” i I. d .  —  S u ł t a n  
u s k a r ż a j ą c  s i ę  nn t o ,  i e  k u p c y  T u r e c c y  b y l i  s ł a b o w a n i  w  
p r o  w i n t y  a c h  l i t e w s k i c h ,  i i-c Z y g m u n t  n i*  p ł a c i ł  d a w n e -  
Ko d ł u g u  l i a n o w i ,  k a z a ł  w sbp lć  |»od »•»*>. p o s ł ó w  k r ó l e -  
w s k i e b ,  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  a l u d z i  i c h  d o  g a l e r  o d e s ł a ł ,  
l e c z  w k r ó t c e  p o w r ó c i ł  im  w o l n o ś ć  i z a b r o n i ł  l i a n o w i  w o -  
i o w n ć  P o l s k i  ( o b :  S p r :  K r y m :  N .  1 3 .  fol:  1 T»t» i 1 3 ‘J ) .

( 2 4 5 ) .  W v p i » u i c u i y  p o w i c ó ć  n a o c z n e g o  w i d / i ,  S y i n e o -  
nn M a l c o w a ,  o  t e y  w y p r a w i e  ( S p r ;  K r y m :  N .  1 3 .  fol:  2 S 7  
i n a s i : ) :

„ P o s ła ł  tnenC Car i I fb su d a r  n* X a h a i k l  tu*u M u • 
•ztc i ia z  ffo tu d a r tk ie  d u ła  z d o ł a ł ,  i  K a za trk ic  o rd y  
A k n a z a r ia  ( 'a r ia  i S z ih a in  C a r ttc ic ta , i s  ntm t 2 0  Carc - 
łWeŁCiv, pricho tl ich b y ł  n a  K a h a i, i boy p is a ł ,  i p ro  K o - 
frrtskuhu S a n c ta k a  K asy m a, i n r  nu  cza  ieho p a szo m  imc- 
**u iu t . . .  K nioL  J ) n a z w a c h  i I tu * m y rza  i T ym b a y m y  
>Ui i T y n a lc y  m yrza  o ts tu p ili *0 ttotoiu k IK n u d a tiu  po» 
*ło w sw oich, 3 0 0  v  z c l  o w iek  i M a r ta  «v 1 t n a  perew uło- 
kie p rU zli na  nas A zow skic  k o z a k i ,  d a  J \a zy  M u tz ta y  
k iud i... i m ania w zto li za  martwo ra n rn a , a  n a ka zu  H ,,m 
*ktdurskoho nc w itali', schorom ł tcim i ic  r i « * °
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ta y n y ih  d i cła  eh m ania w sp ra sz iw a /i, i ia z  Azow skotnu  
w/hic i K afinskom u P aszie i K rym skom u ( 'm in  m n o h a ld y  
howariwał: S a h a i s łu la t  H osu/lur in naszem u, i H osudar  
nasz  »v \ a h a i  po sy ła ie t m ołodych liudcy: IM Z ue sto i u i 
hońca Krym skoho:  w  K rym  w honciech p o sy ła iu t dohryt h 
d o o r ia n , ne naszu  u ers tu ... j* ntecz nam  było  dobre mo
cz no: dw a  b y li ka za cz i horodka  na  /P p łh in  dobre blisko ... 
J  iz  wizowa /nenia p o s ła li k P asym  P aszie , i so m /w in , 
H osudar, na  odnom  horabltc sid ieli K o łw ak da  S z ir a y ,  
ko toryie  ot leb ia , H osudaria , k K asym . P aszie  s h ra/na- 
lo iu  p r is ła n y ...  i  ich nu  czetw ertoy  den ko mnie. ie  iv l iu i -  
m u na  odnu  czep p o sa d ił... P risz ło  izo  Caria horoda  
2 U 0 0  J a n c ia n , a wsiech h u d e y  konnych  1 5 , 0 0 0 . . .  i s n i
mi K m tia n tin  f i  m a le c  i zo P ria tko h o  hoda  ( m ia stu?  ) iz  
f lo d u m ...  P oszli p o d  A storochań s we Ukoi u pochw u ło iu ,  
/A l w y wy sok ocłown teie. A  m rnia  iz  H u rm y , i K o łm aku  
i S z ir a ia  i Put/w ieców , ko lorych na storolech im a li, i A -  
słro ihań: kozakom  , i H eu/nskich i M eszt żarskich i l\//iuŁ  
Petrow a pu łk  u Serebrinnoho i Siew/ iukm e wsiech nas Hu- 
si s 1 3 0  cze ło n irk  na Kato/ hi p o daw a li M is iu /ii h a p ta n u f  
a  wsiech ka to /h  b y ło  so sto , a hreheow T u tskich... i P rian-  
skie i  M o iarsk ie  p o ło n in  nik i pokow an y na czepi ach s nam i 
le  s id ieh  , i wsiech  2 5 0 0 ,  a pro stych  liu d iey  i J a n y c ia n  
s 3 0 0 ;  a nariaeln dobre m n o h o , i S C  rubra i zo ło ta  7'ur- 
skoho S u ł ta n a  12  sunduczkow ... IV  S rntetiary wsietn l in - 
dcm  iv pnebodie d w o ld y  A ła ju  ( ł .o łd J  daw ali; a p o s ła n y  
b y li tir  l i  u dt p n d  A sto t m hań  na  3 h o d y ... J  ia z  h a k i/h  
bied  t sknrbey ne p re tie rp io ł ot K a jy  do P crew ołokl! ii-  
w ot sieoy na  k a ta /b ie  rn u c z ił, a Hosuitnrskme. i/nia teo- 
zn o s ił ir im i na ipaczc  U  cis ( 'a r ia  K o s tn a tin a . ./ szli ko-
torh i do  P crew ołoki  5 ncd iel, i s i l i  7 'urki s we/ikim  s tra 
chom , i liw n t s im y  o tcza iu li. H) U m e/i... i ko toryie b y li 
na  kotorbach Ja n ycza n c  krostianc, l l /e h i  i I t  n toszune, i 
oni tom u i  d iw i/t, czto  H osudarskich liu d c y  i kozak me na  
l)o n n  nc było: to /knb dc ta k im i rickam i /'a rk i chodili po  
P ria tsko y  i  p o  M o ia i skoy zcm l/c, i oni b y  wsiech pob ili, 
chntia  by  dc kazakow  było  2000  , i oni by nas t u ka m i  
poy/nalt; ta k ie  na  Donu kreposti... J  s to iu li na  1‘srewo- 
łokic  2 ncd icll.”  i t. d.

W  s p r a w a c h  T u r e c k i c h  N .  2 .  fo l .  6 7 .  p o w i e d i l n n n ,  
p o d ł u g  a ł» w  p c w o e g n  i e ń c a ,  łc  1'aam K n a y m  m i a ł  2 5 , 0 0 0  
w i*y«ka, a Hau p r a r » x ł o  5 0 , 0 0 0 .  I ,iin>.r: , ,7 'u r tk io  liu iU
szli iz A zo w a  ww r/ch po /lhe  Donu końm i C arittyny riccz- 
k i, p o łto r a  m itsiucn , a n a n a d  i zapan w czli w sudicch: 
a p riszed  k  to y  riec-J.it', w ołocziłi nu  ber eh nar in d  i zapas  
i su d y  i k a in rh i; d a  na  berthu p o d  tu d y  i p o d  n a n a /l  
d ic ła h  H  o łoki  i ko l eta  I 1 tleń, i poszli k / /  ołhic, i sz li 
p o le w tu u  d n i, i s ta li w ulokt i kolasa p o r  t l i  i i ,  i wse na-
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ia d  olworoti/i k ^łow u, po łom u, cz to  było  im nc lu e  
pereko/>i d ie ła ti’, a boltzich  * nimi było  to/ko  3 p u szk i, i 
iadra  pomenszr. ludowy czc ło w itc iey . A  Krym skoy < a, i 
Carewicz* po/cm , a s Katymom i • Turtkimi hurt mi 
toszłisia w y sz t C aricynr ricczki na to y  te  Pcr&cołokic , 
i p o ty ła l i  dobywali „szyków , po łfo łh ie  i po D onu, i tka*  
za li Hu, czto  l/o su darcw y ffo ic w o d y  mnohic b y li na ł fo ł*  
/nc, na Car iey nic ostrowu, i poszli WWerch.

(24(>). „ Priicchali » 2 0 0 0  czcłowick... i paszic stało 
dobre, za czesi{ i szuby „n dawał, a mym kaftany i fe n  zi... 
u kat orki w A  zoo, worotił, a Tarkow ot Paszy konnych, 
brania! s nim, bo/szi p ia t i iysiacz worotilii. A  menia pa- 
sza k setne wziął, na czepi i k puszkie prikowati wcłieł... 
dl u j toho p rib irta li s Moskwy iz / /  . Sowahoroda Asto- 

•mchań: liudi Ifcmcn murza i Scncy, Paszic howortli: A a -  
haitsm wicriti u-, moczno. . .  nyniccza u nich i poAy ot 
C aria i / / ' .  Kniazia, i ty  k nim poszli, cztob tiech k t o  
bic prisłali, a  toho (M a lc e m * )  k tum poszli, czt ob icho u - 
bit i wcUcłii to ich prawdic wicr:... J  ot Kniazia Tinech- 
m«ta i ol Urusa murzy ko Paszic pasły priszh i mnie ska
zywali, /nisz!i irim aprosili posłow swoich hrabc.m , tuch  
iysiacz łoszadcy i tebia prosili... i p ito li K n ia i i murza 
k Paszic: tteoicy jirawihc cholim u ii 11 fi , a tymi < mu 
( 'ar,u wicriti na moczno nc dru tba u nas ol naszich ro- 
tlow s icho rtutftm. Ol».

( ’2 4 S ) .  <>!*: '!’• !• 1 3 ■ Boi:  C * e r : 2 3 0 .
( 210 ) .  W  d o i t i c m n i u  M alcem a: tt łP  ziali pod Asto- 

ruchaniu \ikofs/,aho K ila ra  A r  u n ia  czcrnca, da  Juku  
Ihumnowa czcłowirka Kiriłowa wwccztrn pnwch i posad tli 
« 7 k i  j o  tnnoiu na odnoy czepi i ta i  i c h o , łłosudar, nau- 
cził, welioł skazywali: słyszeł on u Domena, A . Petr Sc- 
•cbrianoy, a  s nimi 3 0  tysiacz sudowoy rat, bufet czasa 
toho, a  polem !  t out d ar w ,JstorochaA otpustit K. Jw: Dmi: 
łłielsk ahoy a s nim 1 0 0 , (XX), a  l\ahai s nim budet, a  K l- 
zyłliaszkay Szach p ritłó ł  ko C ariu naszemu bit i czciom 
poAow swoich: Turskaho liudi nimo Astorochani dorohi 
kn mnic iszczut, i ty by wchkiy Car, stlnoiu swoieiu wy- 
•okoiu rukoiu, pomocz uczintł na Turskoho, i łłosudar 
n<tsz Hizyłbaszkoho Szacha poiałow ał,, posłał k nemu po- 
*ła swoi chi, (th kucia Chomikowa, a  s nim 1 0 0  puszek, da  
r»(H) piszczał ty . łV  druhoy, łłosudar, noczi priszti sudy 
"•m,hic, i tka zali K n ia i Petrow prichod Sem: Serebria- 
'*oAo, da Z.amiatni Saburowa so mnołumi Itudmt, i wzia- 
b Kahayskich lin,Iey, kotoryte k Krymskomu i k Paszic 
t ,riie,'hali , i  Holci u mi łosi tu ('aria  ł  los u d a n a  nasze ho 
tvy aokoiu rukoiu, intinoho pod sołneem -strasuła łlnsur- 
,n,*uotn i ł.atynom, i „sic wostocznyic Hosudarstwa około
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f, i

.ditnrochani /tosudarskoho imcni i wcłtkim t trachom trti* 
peszcziut." i t.  d .  Ob: n i ł e y  uw: 2 7 5 .

(-»♦*). VV donicfiieiiiii iWalcown: na W ca nu Tur.
tkoy prisz/ct fio rd y  /•atziu s mnohimi liudmi, <i tiu Hu i  
cho* - et potłcxti h r j  mik oho C aria da P iła  ł*asziu, ziutia 
swotcho, fo mnohuni Liudmi. /  szli, łlosudar:; miotać do 

< '*> " h tcołurztł pod czcrkasy KokardyAtkoiu  
dorohoju po bezwodnym miastom,,, /  sami siu ( T u r c y )  
tomu fU w iał,  i C aria  swoi eh o, S.U m -Sałtana, zowut n c  
szczasliwym: hak sieł na Jfo tu d arstw o , wptrwyie swoiu 
ra t otpustił... y/die nam i wc/ikic boi bywlli i słot Lito. 
mny nc p n rh a iyw a li; i tolko by na nas liu d l hylit i nam 
było ni od nomu nazad nc bywali, i t. <1.

1 o  o p isa n ie  w ia r o g o d n ie y sz ć n i  iest od  p o d a n ia  O d ó r .  
borna ( \ i l a  J. l i .  kar: 2 7 0 , 0 0 0 )  i S t r y j k o w s k ie g o .  P ie r 
w szy  l ic z b ę  T u r k ó w  do  .100, 001) w y m i e n i a ,  d o d a i q c , źo  
on i  stali z im a p o d  A s tr a e h a n c m ,  i stamtipl d o c h o d z i l i  do  
K azanu; >.e \ .  S r e b r n y  z r o b iw sz y  w y c i e c z k ę  /. Astracha-  
n u ,  p o k o n a ł  ich ,  r/.r T u r c y  o c z e k iw a l i  na w o y s k o  lą d o w e ,  
k tóro  p r z e z  b u r s o  na m orzu  K a « p iy sk ie m  z a trz y m a n o  zo
s ta ło ;  źc  H ossyan io  m ies zk n ią ey  nn b rzeg a c h  W o ł g i ,  z a lo -  
pil i  m n ó s tw o  s tatków  T t ire ck irh ;  źc  g łó d  i m o r o w e  p o w ie -  
tr ze  z n i s z c z y ły  w iększą  c z ę ść  w o y sk a  i e g o ;  >e p o z o s ta łe  
z a t o n ę ło  w m o r z u  A z o w s k ie in ,  i t. d . —  S t r y ik o w s k i  p i s z e ,  
źe T u r k ó w  b y ł o  k o n n y c h  2 5 , 0 0 0 ,  p i e s z y c h  5 0 ,0 0 0 , T a ta .  
i o w  S 0 ,0 0 0 , a s tatków  1 5 0 ;  ł c  l lo s sy n u io  na P o r e w o ł o c e  
zabrali  im  s ta tk i ,  p o k o n a w sz y  Janczarów ; Źe iazda znos zip: 
g łó d  pod  A str . iahaociu ,  w p o w r o c ie  c zę śc ią  z g in ę ł a  , a w 
c z ę śc i  u t o n ę ła ,  w częśc i  narosz tę  b y ła  z n is z c z o n a  p r z e z  l l o s -  
ayan; źc  do  K o n sta n ty n o p o la  n ie  p o w r ó c i ło  n a w et  d w ó c h  
t y s i ę c y .  W s z y s t k o  iest l a ł s z c i n , iak z o b a c z o n y .  <*.zyfc 
m ożna  w i e r z y ć  a b y  K a ty n io w i  n a w et  trzec l ise t l ia  c z e ść  
w o y s k a  n ie  zosta ła?  (ob: spr: T u r e c k ie  No 2 fol: 7(1) Po
d ł u g  p o d an ia  A n g l i k ó w ,  b ę d ą c y c h  natenc/ .as  w A stracha .  
n i e ,  l iezba  P urków  i K ry  mian d o c h o d z i ł a  d o  7 0 , 0 0 0  f o b :  
n o w e  w y d a n ie  l la k lu y t a  N avig:  i t. d.

( 2 5 1) .  Ob: Spr:  K r y m s k ie  N o  I 'ł fol: 2 0 7 .
( 1 ) 1 ) .  T i m l c  fol: 2 5 S. , ,S m ł: w 2 0  OJonasiu i /'<•- 

doru skazał Mankupskoy dha iMuhnmt: ia  dcy priio - 
chał i 3 h a fy  t p riszła-dry w A a/u wiest, ta i l i .d ry  ic 
s/zowtc w noczi zclic, i ot toho.dey u horoda słienu w yr. 
wało i dwory-dcy w horodie i liudl mnohie pohnrioli,  i 
nar md i zapas i nudy pohorieli, a howorial-dcy, czto za i- 
hti waszi Hmkie Itudi. "

( 2 5 2 ) .  O b; w y ź e y  uw: 2 1 5  i 211) oraz  nur: k r y m s k i e  
N o l i  fo l:  1 9 8 .

( 2 5 1 ) .  On p i ir r  (fol; J |0S) , , Skazyw ał mnie t.itow  
tkoy honcc Ondicy /aranowshoy,,, t chwalił Hoiic milo*
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łtrd ic, i wy tok ui u ruhu hosudaria naszeho, i diwitca Tur• 
skoy c h u d o b ie ,  CZio sin nad nimi tak  stało: skazywnict 
tiłyszrł wo Całiehorodio, czto ito wseie tetnli iO  brany łud- 
ctio liudi posłany pod Aslorochaii a  iaz takich chudych 
hudey nihdic nc widał

( 2 5 5 ) .  W A l« x :  N ew :  Kron: u> 2 2  ( 15GG r. )
/n-iiechał ho Cariu iz Czerkas !\lazłow finuzt Jcmhruho- 
«Wcx, szutin ('aria, a  liudcy s nim 3 0 ,  hi/i czołom, czto- 
by łłosudur /loŁałoieał d/ia beretenia ot nedruhnw, nr/teł 
ho rod na rchic Terkie , ust Suiuncii rtcki , postawili . .  . 
hbwr: «v 2. ( 1 5 0 7  r. )  otpustił Car w ('zetkasy M azło- 
ira K niazia, i posłał  i  nim d lia  horodowaho dicła A. 
Andreui Son: łłabyczewa da T etra Protasiewa so mno• 
himi li ud nu, da i puszki i p u tcza li . ”  O b : t a m ie  Spr:
K r y m s k ie  N .  13. b»l: .ISO.

(2 5 (1 ) .  W ia d o m o ść  o ły c h  n e y d a w n i e y t e y c h  poaelstwacli  
P e r sk ic h  d o c h o w a ła  s ię  t y lk o  w X i f d x e  T y tu la r n ik u ,  *n a y -  
duiijccy  siy  w M o s k t W !  Arch.' Koli: Int.' /'HK'" |><m̂ 3 .
l a m  p o w ied z ia n o :  ,, Naczuło posolstwa w łitzyłbaszshtm
( P ersk im  ) Carem. łP  hrnmoite pisano A ityłbastskuho 
Stach' Tum asa ho ('ariu i łP . A .  f f  vsnc»ayszrmu łłostt- 
dttriu, W rt l  ; powtlitclili , mnohir wtasti der pieszczeniu , 
słuwnieyszemu //osudnnu , pohicdit eh u szczastliteomu t 
Wiech pcrrteosrhodmy czestiu laho te miesiąc ivo Zivie- 
zdMrh imienni emu w Hoeudarech... O t liuhownaho lica na- 
•tchu mo/itwa, pokłon i pochwalanie nasze p isan ie, ahi 
od ładanu rosnowo duch hłahouchannyi spuszczaia do te- 
hia doydet.”  T r e ś ć  d y p lo m a t o  b y ł a  taka ,  a b y  |»oe łow ie  
Hu o b ie  s tr o n y  sw o b o d n ie  i c ź d s ić  m o g l i .  I lok n ie  ie s i  • -  
%Hncxouy, leca  w o d p o w ied a i  Cara p o ł o f  otie  m i e d z e  S t y -  
CkPli 1 5 5 3  r. i p o w ie d s ia n e ,  i e  od S sa c b a  p r s y i c id a n ł  do  
M oskw y S e i l  C hoacn .  Jan naayw a S sa ch a  r o g ie m  inroąa  
( i e d t io r o ic a ). Z d y p lo m a tu  prac*  C h o łn ik o w a  p o a łn u c g n ,  
(ob: wyfcey uw: 2 4 0 )  w y p is a n y  icat asm  t y l k o  t y t u ł  i k o -  

• «>inc. , ,  Pisań «v Hosudarstwa naszeho dwór te hrsuia M o• 
*hwy, Hela 7 0 7 7 ,  M aia  u- 14 deti indykto  1 2 .”

( 2 5 7 ) .  W  A le x ;  N e w :  K ron: r. 15<S3. , , Sen t: w l t l .  
,,t/>ustił C ar i Ił'. A .  Sibirskssho Cdthereicwa posła Czi- 
hibania, po Jmnaiłcwu czcłobitiu: pnszeł on iz Sibiri s da- 
"iiu, i tad ertan  na Moskwie potomul pasł te ieho priehodu 
Uibirskic liudi Cariu i H el: A/t: i zmienili, dani łłosuda .  
•ewym danszczihom dawat ne uczali, i wzialt k sobie na 
Stbir  Carewicza K d ih n a  Kniaziai Iłosudarshoho dansz- 
r'Zthu. Pdihcr, Cnrcwict hazunskoy  (o m y łk a  sarnia*! S/.y»
W .* U i  ob: T .  V I I I .  kar: 2 0 8 )  ubił, W 1 5 5 S  r. b y ł  X ię -  
' '*'in S y b ir s k im  ta k ie  E d y y e r  (ob:  T .  V III .  kar: 2 0 7 . ) #  
*,:c* > p o d o b n o  |  i n n y  r a n ie  l^n K r d le w ic e  S e y b a A Ą i ; 
°k: niftey uw: 0 1 3 .  —  W X ic d x e  Stanu M oakiew: A n l n w :  

Tom IX . ®
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K oli:  f u *  Z «gv; W* 3 .  fol: *19.84; a t m y j m e  NaitfppOt/)* 
cy  » y c i . jg :  MA la ttało  pond siwa Stbm kahn Kucziuma Ca* 
ria  to Carem i  "  • Kniaziem a te w hramotie naczało pi* 
narto, kakowu C ar i IC. A .  posłał A Kueziumu ('aria  •  
i i  A o  ncłowiekom m Aisoiu / »o  i c / i  czełobitiu :  /I olei u  mi-

ło»tiu ot l i ' t l :  Zlotutluria l  a ria  i li ' .  Kniazia Zwana IVa* 
nltewicza m eta Hun... Kuczu ni u Cariu Sibirthotnu sło
wo nasze. PrcL seho Sibirskoy łitliher K nial na nas trno• 
t r i ł  iz Sibirtkte zendi to w set o na drs tak hod dań  A /!«//• 
prisyłuł... A r t  sowtrtzenu  IV bramo tir pisano". n» i  lotu * 
Hart twa natzeho Hworie hrada Moskwy, Itr ta  *3077 (15(19)  
M arta  miesiąca. A  te nurzało pitatio ot KtiCtiuma ko 
Cariu i rV . Kniaziu t posłom ieho t Tam atom (la s koń
com Aisoju  8 0  Kodu." (7080)  ,, Krethunskomu K i tłom u  
Cariu i l i .  Kniaziu wtia U ust, da na poi te : Kuci tum 
Ilohadyr i'a r s ło w o  nasze Hu: p osłał o tóm , citnb tcho 
Car i l i ’. K. w ziął w twoi rukt, a dań  ■ o wenie Sibirskit 
zemh imał po preinernu obyczaiu. A  na twertzenic u h ra 
moty nn/nsatio: pisano t u itzanom i a lieta ne napisano. 
Z Car i i i ' .  K n ia i Siba tkoho Cu n a  hramoty i ich« estf- 
łobitie wytłuszał i pod swoiu ruku ii ho i w oberchantopri* 
m at, i dań na ucho p o ło lił na hod ty stacza tobolcy, da  
potłanuiku ZZotudattkomu, kotoroy po dań prijcdci, ty . 
staczu biełok da i hramoty t zapttl tomu popisany} a k  
Kuczumu Cariu » lałowannmu hrumotoiu posłał Zlosudar 
swoi eh o syna Zioiarskuho, Z) et tuka Czabukowa, i zapis 
kakowu napisali pasał Z a mas da homc Aisa, i szret po 
rury uczinili, pokropili, da i dań u J\ aczttnia Car ta wzia. 
ti. A  st nurzało w Hosudarewie. hramotie: l i  sumo/msz- 
tzahn LeznaczaZnaho ZZoha, izrcczennym miłosrrdeem kre* 
stianskoho Zakonu tedtn praw yi C ar i IZ . K. wsuta Ha. 
si... Sibirskie ze mli naczolniku, Kitcitumu Curitt, miło• 
shwoie słowo liubownym Lutowaniem i dobroin mysltu , 
nsltkoie zaszcziszczenie i hohosobnyie naszie własti wsrho 
twoieho l i  łuta Z t udem bezsirasznoiu prthywanio i Aricpko- 
ie słowo to... A  w twertzenic pisano: J  toho d lia  A te
mu ja r ltk u  na bolszoir ukrtpłicme zołotam swoiu /wczuł 
teimi priłoU ł. Ot to zdania Adam ita lieta  7 0 8 0  Oktii*• 
bria  (r . 1 5 7 1 )  pisań w l/osudarstwa uaszeho dworie hra* 
tla Moskwy, a natzeho  ( h g i ^ y )  lu tu  9 7 9 ,  A  se nurzało 
iv lupisi lz>elrioy, kotoruiu napisali posoł Z om as da ho* 
ner A tta, da i k t ire ti  na toy zu/nst priwedeny: lloiiun  
izwolenicm * C arta i l i .  K. Jw : i i  as. wseia Ziusi, i  a* 
łowumtm tuz Kuczium p osyłał ieimi swoieho /rosła i ho ti
ra , biucti t zcłom /to pretnim obyrzutam ; ila i  1001) so* 
bolry posłał ieimi... < posoł nasz i hunóC, błahodaria Zło- 
ha i Caria i 11'. K. iałowanie, nasiciu duszom i wsiach 
nas uch dobrych liudry duszeni, t w tuih Czernych li udry
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dnnciu , Cariu i » ' •  K. rot u kriepkuiu i start d a l, na 
*ry tap iti... A  twnszenic iv tap iti: Jaz hnczimm ( a r  pn- 
czat / iv« i u p rlło iił, a iutczic Sihirskir h u d i , ruki swm 
priłoiy/i", u siń izhelnułu zapia pisał JHahmcdbak i Hzr- 
teipow ryn l,vtn  (Kgi»*y) O"#. A  «*• pripisi: A na tom na 
k ucm iaz posoł Tomas da Honor .4isa za f/osudiiria *wo-  
irho, Kncziuma Cctria, i za wrttch irho łuczszich Uudcy, 
i za Mtłu zctnliu Sibirskuiu, kropko irim a stret ucztmh 
na tom, kak budet u Hosudariu natzeho posłannih T t -  
tiak Czabukow, i Kucziumu Cariu i łutctim  ioho lludrm  
na sey zapis i i na Ga rewir i / f .  A. Łałowahtom iarhk it 
i t r t l  ncziniti, a pcczat swata k te j  zapiti Hotudanu na
tlenili, Kucziumu Cmi u priłolyti . . .  a poczaf ry  nas z ich 
maicie TamatOWJ i moirie Aityny i ruk naszich u sey za- 
piti niet po tomu, czto hramotie i pisali nr nmiriem. . t 
«• rierzi Treli ak u wefieno ot 11 os u dana Kuriumu Cariu 
pokłon praw ili i riecz howoriti po nakazu."

W tóinfcc A rch iw um  *n»t«ł* s ita laaiona k o p i .  n . t t ę p o -  
i itcero li«tu K uciw m a .Jo Gara pwanejęo |»o w w a r c iu  
kla t , .:  „Hoh łlohat. W olnoy czrłowick Kuczium ( a r ,  H 
KniaŁ Mięły i Car... S  nastim oterm tumy otcc horazdo 
pomiriłtia, i hotti na obie tłorony chodih... AemU tu o- 
ia bhzka; liudi natzi ,v upokoie hyti... A  po . ta miesiącu 
hramoty k tiebia ne posyłał irimi po tomu, czto nc .  ko- 
torym nam w ojna była: a  my toho nedruha wziali, . ny- 
nic J,ochot miru, i my pom irim tia, a pochot w o t e w a t u ia ,  
i  m y woiuiemna. P iat i, $zti ezełouitkow, w pojm anie dc- 
rzn t, zem/ie »v tom szlot Jaz potzliu potła i hoitey , da  
horazdo pomirimtia* ” i t d .  Ob: Zb: l )y p l :  Pan: T o m  II.

R1 W^itotalkftcli Syb irak  ich d r u k o w a n y c h  w S u r :  I lo .  B .W  
T .  III. kurt 1 0 4 ,  , ,o w i c U i . n o :  „IT heto  * 2 * * * "
( 'aria i  //'• A. Ja - Was', p rity ła n  był  iv Sih ir połkowoy 
h  o iru od a, A'. A fan atiy  ł.yrzenicyn , t  ra tnymi liudmi 
prowiedat Carstwo Sihirtkoie i woicwat C arat Kuczuma: 
no iic ratnyie liudi pobity ot Kuczuma w Sibiri, a  m y
lę IV połon wsiały: nt mnohie ot nich ułrkotza czrrz k a
mei ob Husie (r .«pewne ,lo  IW,.. u s y l i  H o . . y . )  a  tn an ad  
u-eJ i pustka i iadra, i zctie, i porach , i twtnco, Car Ku- 
otum p o jm ał tebief a onuiu puszku w prtszrituie Ł rtna- 
kowo w Sihir Kuczum wetieł tpichnnł •  Czuwattewyck 
hor IV rieku .Irtysz, hdie i pot om,ła: poncU nc nacznła 
ildaw at i i  srbin ja d e r  i ttriciat po ruskim ralnym hm  
di,-my Wia<l„m<»Hl, U  b e a w ^ p i e n w  .aat f a ł . a y w . :  I )  K u 
t k u  i i i  b y ł  n u l r i i c . H .  . p o k o y n y m  h « » łd o w n ik i* »  J . n .  ; . )

11 *K«lsic n ic  a i i c y d u ic m y  L .c e iu c a y n ó w ,  cn i  w k»«
, l ‘kac|i an i  w Xij?: u ia :

r>7
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( 2 » s ). W  Al: N ew : kron: rok: 1 5 0 3 .  „ .Y otn /fr in  »v I .  
pruechali w Moskwu tz Szamachi ot A b  duły C aria po* 
sły, cj pcuit A llosudariu, ciem temu icc/it je b ie  A t  t l i l i  ,  
d u o  torh o w y c h  lunlech... Ju lia  ( 1 5 0 1  r . )  p risłat Puchar: 
Car Abduło"  i «. <1. T a m i e  r . %J)c k : w 2 7  prUzJi
ot Abduty t a n a  Puchar. /.ody da ot Jurhenczskoho A *  
zyma C a n u , da ot Samarchanskoho Seita C a r ia F c w r :  
,» 1. otpushł ich Ho,udar i hramoly  A ich Hoaudar Sm 
posłał o kupcczcstwic. W T y l n i a ,n ik u  / 'o b :  w y i c y  uw:  
2 5 0 )  zachodz i  i e s z c z e  w zm ia n k a  o l i ic ie  Cara ilo X. T i  u-  
i n c iu k ie g o  T o k ł u ia ,  i S z c w k n łu  X ię c ia ,  p i s a n y m  w K w ic -  
l in  u 1 1 5 0  r o k u .  (O b: T .  VIII.  uw: 4 1 5 ) ,  do A z y u m  J u r .  
g e ń s k io g o  c z y l i  Chi w ińsk  i e g o  w k w ie t :  1 5 0 1 ,  w t y i n l e  
l o k u  <!o Mac lunet D c i b y s z a  Cara, b l i / .k ieg o  upuad R , w ł a d 
cy stron l a s z k c u s k i c h .  T a in łc  wpinany iosl  iest  u a s ty p u .  
'•ycy lu t ,  c ie k a w y  dla sw o ie g o  sty lu  , S e y in  Cara S a m a r-  
k.lu d z k ie g o  w 1 5 0 7  roku: „ I P  wehkit.h prcwcliczayszcmu 
i pwĘĘtyOQQętMyticmu włastcliu m/whim zcmliam.,. D u ry  
i  S n /o m o n ,  t t cridun t Chotrew byli iv hosudarcch rzestny; 
a ty  (J a n )  ich prewystc... A o i u A o  wromoni Hoaudar i pretl 
łobotu urtt Luutsia... Kok sotnee on ta te t iwie tom w selen* 
nuiu, tak ie i  ty fto stranam aławńzsia, ahi mioaiac po 
zwietdach... i i cła tut sumie ot l i  aha połuczaieat, u p r i* 
ihodtajzczich inozcmnych inowiercow no tsskurblaiosi: wata* 
komu po swoioy i voUe na swoi promysły prichod i ot chód 
u tebia dobrowolcn: Twoich Hisshd tratw liudi i  mych ze* 
•'teł liudi podobni icat iwtcczie: kuk iwieczu zuŁzułsiti, inni 
f>x>t ictiti tok i otu t hutitme swoie ispłoniaiut ot twoic ho 
> prawrd/iwstwa. 7'wote hłahotWĄ renie podobno draw u , 
p ło d o w it»mu: kak drewo jdod daiet liu d ,m na prochła* 
: * ae, tu'ioio błaho/u a wtem twoim bo hal i ciut liudi... l f 'y .  
iO» zaystettwa twoteho sczasttc pred inymi , czto nebo ot 
z mit. J  poilobcn iest 7 famatunu  • l  • Car Carem test. . .  
podobrn iest Dhtksandru. hu  da ucznctz putazestwowali, i 
to miesto itpołnUsta świat l  te yszuho sczastia . . .  A  sablia  
twoia upodobnia kliuc\u : kluczom tamki ntmykaiulsiu i 
tak ie kotorych tente/ dorobi tu t icorittt tiu, i ty Jtwoiciu .in- 
bleiu doroht otwortaieaz... / /  kom struna poydesz, i  ot 
twoieho stremeni iwietłost uetnet byti »vo wselennuiu,. 
T rtln ic  dwa Hotudsiria byli, Z c im da Arab; to!ko by ty 
b ył  iv to wrem ta, i p riło iy łb y  iest p ia t no swoie ( p i e 
r z . ; , )  i  kakim iwie rem ni bud i: i  wy by ( lu d a ie ) ,  scho- 
dtal u ticch twicrey n»ht r  i dow ali, na WretUli by niczcm, 
borni brozy twoicy... Pisano młotom: Sułtan  Satd  Cu, ,

c S S  ,rcw *7 *'"  0 t,l,u w ie d * Jana, p isana  iest w Marcu  1 5 0 7  r o k u .
( 8S # ) .  Ob. » , U y  uw: l o j .  „  p o b y c i ,  i u . . y . „ ,  w 

A a o w ic ,  ob: bpr. k r y m s k i e  N o  13  fol; 2 5 » .
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( 2 0 0 ) .  W AIok: -N cw: K i-oii: ( i  w licznych innych):
»  7 oho Łc Het a  (  15 6 7 ) Car i  IV. K . otfmstił • twoińu boło- 
hoHięłieiu, ot łiyoiey k au iy , swoich hostey < kupcrw %9 Pomor
skie hosudtu stwa: »v A nlrop  k Tiurmutrom i ratmaaotn A a- 
•tia Iwana Ofannsicwa, da kupca Tymoficia Smywciłowu; 
tv Hurmy0 kupców J)m; /waszewa, da Fcd: P e rtin a ; »v 
Anfulcyskuiu zcmŁiu k F/itawrti Korolcwnic kupców Step:
Twcrdikowa, da Fedota Pohorełowa , i hr urno ty  swoi w 
lic zcmli ko wsie/n hot udarem o proptukie i o btrcioruc 
posłał."  K ró lo w a  E U b i o U  pinnła J o  Jana pr z e*  T w c i  J i -  
ło w n  Pokorełowa, * tlały U JMa.a !.)(! /  r o k u ;  i e  o n a ,  * 
p r z y ia ź n i  dla n ie g o  p o z w o l i ła  itu uw o b o d n ic  popraw iać  k u -  
piet k ie  i w e  s p r a w y ,  i 1. d .  Uh: l l i ik lu y la  N a v ig a l io n * ,  uow:  
w y j ;  kar: 421  •

( 2 < i l ) .  W 1 5 0 2  >'• rząd  I iu b c k ik i  pinał J o  O k o ln ic z e -  
go P iotra  G o ło w in n ,  a b y  on r z e k ł  G arow i d o b re  a ło w o  aa 
l l i i u a  ( ob; W il leb ra n t:  Clirou.- i P c ler a b o u rg .  Journal T .

I X .  kar: 1 4 2 ) .  . . .
( 2 0 2 )  Ob- T o m  VIII.  kar: 2 1 " .  D a e n k m a o n  b y ł  w

M u . k i . i e  i c . * e * c  »  1 5 0 1  ,luli 1 5 0 0  l u k u .  O .,  k u p o — r
dla Jana  w P er ty  i  kona ło w n e  k a m ie n ic ,  i icJw albuc łk a n e  
m a t o r y e .  Ob: l la k lu y l*  N av iga l i«u *  kar; INI * • •

(2 (13) .  P ow iotla iano:  for « v c ry  potinJ  o n e  d m g o  or-  
hall' p e n ie  ( I la k l :  kar:  r 2 7 )  Irca cay  m e  n a l e l a ł o b y  c t y -  
tać  od puda? Dla fa b r y k i  ie la / .a  w y p a d a ł o  p r z e z n a c z y ć  
A n g lik o m  k i lka  d z i e i i y c in  la su ,  w o k o l ica c h  na 5 lub 0 
werat.  Oni o k a z y w a l i  K asayerow i l e k k i e  to w a r y ,  a c ip*-  
kich  apia p o k a zy w a li .  Kaaaycr w y b ie r a ł  co  aiy ('.arowi  
p o d o b a ło ,  a r e sz tę  w r a ca ł  im i sp rsc t la ć  p o a w a la ł .  O p o -  
dw órau  A n g lik ó w  w ie d n e m  m ieyacu:  l lu c r  l iouse ai Mt>tco, 
w b ich  houae. I g r n n le J  U»e*n al *s - M aaim a c l  ih e  Mosce?  
n w in u ó p i:  nl S .  M axwna in  th e  ó e n o p a k y  and  o lh e r
l l ie ir  houae* i" »*»• lo w , ,e  o f  Z o a o l, ł k y* T c “ ‘ło m  w 
M y c h  p a p ier a ch  archiwrowych n a z y w a ią  J u szk o w a k im  k o ł o  
vS.  IMasyma w y z n a w c y ,  za pla c em  t a r g o w y m . —  O ni ( A u -  
U licy ) m ogli  m ioó d o z o r cy  d o m u ,  l lu s k ic g o ,  i d w ó ch  » łn g  
r u s k i c h . —  J c l e l i S a t U  O p r y c z n in y  ( ( i f fu n sa il lc  o f  the O* 
p re fu in i ) ,  n ie  m o g ła  r o zsą d z ić  sp ra w y  init-tlay A n g l ik ie m  
U l lo a a y a n il iem ,  na tencza s  r u M lr z y g a u e  ią l o t .  m (ob: n i-  
i e y ) . —  l U J c y  Garncy m o g li  wziąać w in n e g o  A n g l i k a  pod  
Urn). i opisać i e g o  m a ią te k ,  leca  i c t ly n ic  za w ie d z ą  ( .ara .
D a le y  p o w i e d a i u i i o  w te in  poatenaw ii-n iu  ( .ara: „ u n i o  h i *  (
kt* t o w a r z y s t w o  k u p c ó w  G o n d y n sk tch  p i z y s y ł a ć  ma " k ty iy  
d o  p o r i„ s .  IM i k o ła  i a i p rz«»  R o zsy ę  h an d low ać  a Per* ą;
^ c *  w N a r w ie  i w in n y c h  m iastach  In tlauck ich  h a n d l n i ą ,
M'ii* * A n g l i k a m i ,  i w s zy scy  inn i  k u p c y . . .  A n g l icy  ma*ą 

n.pl/,ić au so b ą  p o d łu g  praw sw o ic h .  D an  d. 2*ł ( . s e t*
1501) r o k u . "  Db. l l a k lu y t a  N s v ig :  koi; 4 2 a * 4 2 ‘.b
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( 2 0 1 ) .  ToinJ.® kar: 3 7 8 .  Z y g m u n t  Ł.idni.jC nhy KI* 
i b i e U  z a k a z a ła  A n g lik o m  p r o w a d z ić  han de l  z Kossynnntni  
nr N a r w ie ,  pita'! d<> n iey ;  , , U tw ie r d z a m y  i to i e s z c z e  W. K.  
M, t e  m o n a rch a  M i t i k i t w i k i ,  n i e p r z y ja c ie l  w sze lk ich  sw n-  
b o d ,  c o d z ie n n ie  s i ł y  sw e  p o m n a !* ,  k o r z y śc ia m i  z h a n d lu ,  
i s to s u n k a m i ,  i a k ic  ma z o św ir c o n e in i  n arodam i K urnpy.. .  
W . K . M. w iesz  z a p e w n e  o iego  p o t ę d z e ,  o k r u c ie ń s tw ie  i 
ty r a n i i . . .  P o k ła d a m y  zaufan ie  w s a m c y  ty lk o  p r z e w a d z e  
w ia d o m o śc i  i sz tuk ; l erz  w k ró tce  on w szy s tk o  p o z n a , . . .  
i w n ic i  ozs.yducy s w e y  d u m ie  p r z e c iw  r h rzrśc i . iń s lw u  d*»a-  
ł a ć  b ę d z ie .*  i t. d .  VV lShH r o k u ,  p o s ło w ie  Z y g m u n ta  
t o i  sam o m ó w il i  K ró low i D u ń s k ie m u  i S e n a to w i  l.uhnk*  
s k ie in u ,  oś w iadrzai.jc oraz ,  t e  ich m onarcha  ma zam iar  stu* 
n o w c z o  prz ed s ta w ić  pań stw om  K u m p y  n ie b e z p ie c z e ń s t w a  
n o w e y  potęg i  u a s z a y ,  ahy  ich  od haudlu  z Hossy!} o d w r ó 
c ić .  Oh: n o t ic e s  d e r  m anusc/óts  do la l i ih l io thó i | i io  N a t io -  
uale  e tc .  kar: 9 2 - 9 6 ;  pod a r t y k u łe m  Legat io P o lo n ica .

(2(15).  On p r z y b y ł  d o  k lasztoru Ś w ię t e g o  IMikołain 
dnia  2 4  Lipca I ”>«»S r. I l y ło  tam 2 0  M nich ów  nie  u c z o 
n y c h  lecz  g o ś c in n y c h .  W k o l in o g o r a ch  A n g l ic y  m ie 
li k i lka  p ię k n y c h  d o m k ó w .  W o ło g d a  w k tó r c y  Jan imwi| 
murowani) t w ie r d z ę  z b u d o w a ł ,  s ł y n ę ł a  bogactw y handlu .  
Od W o ło g d y  do M o sk w y ,  in iey sca  z d a w a ły  s ię  b y ć  l ia n -  
tlolfo w i p r z y ie m n e m i:  w id z ia ł  on  c zę s te  wsio ,  p i ę k n e  polu  
i ł . )k i.  P o w ia d a ,  i c  s  Jarosław ia  jeźd z i l i  A n g l ic y  za z w y -  
cx*y  p r z e z  W o łg ę  do A sfrachan o ,  i dla teg o  /.budowali w ie l 
k i  s ta te k ,  i a k ie g o  dot/pl n ie w id z ia n o  w l lo s s y i ,  i k tó r y  k o 
sz to w a ł  ich nie  w ięcey  nad s to  m a rkó w .  —  Dnia 2 Ś  Lu-  
te g o ,  w e z w a n o  Handolfa  do p a ła c u ;  pn»łv*xaw szy  oil n ie g o  
im ir  K l lb i c t y ,  Jan w s ta ł  i z a p y t a ł  o iey  z d r o w i e .  K ró lo 
wa d a ła  mu w po d aru nk u  sr e b r n y  pu l iar  o z d o b io n y  r z e t -
h.) z r ó ln e in i  n a p isa m i .  Dar kończije  audyancyt) p os ła  , 
r z e k ł :  , , S p r a w y  w a l n e ,  n ie  pozwalaii)  mi o b iad ow ać  z g o 
ść m i ,  leca  p r t y s z l ę  ci i r d z r n ic  z m o ie g o  s t o ł u . ”  N a t y c h 
miast p r z y b y ł  do pa łacu  p o s e lsk ieg o  z n a k o m ity  u r z ę d n ik  
za k tó r y m  p ięc iu  ludzi  n i e z ł e  sr e b r n e  c z a r y ,  * p o tr a w a 
m i ,  ChIch, w ino  i t. p. T e n  u r z ęd n ik  d w o r s k i ,  m ia ł  d o 
zorow ać  i e d z e n ia  i napoiu .  W kilka d n i ,  podczas  c i e m n e y  
t h ł o d n e y  n o c y ,  p o le co n o  l l a n d o l f o w i , w rusk im  u b io rze  
udać się  d o  p a ła c u  C ara ,  na s e k r e tn e  p o s łu ch a n ie .  N aza
jutrz Jan w y i e r h a ł  do S ł o h o d y ,  p o w r ó c i ł  w sześć  ty g o d n i  
p u l* m ,  i r S a w iu iu e tn  p o s ła ł  g °  do L o n d y n u  ( g i lz ie  on i  
p r z y b y l i  we  W r ze śn iu  1 r»CD> r o k u ) .  O p rócz  k o r z y ś c i ,  
iak ia  l la i id o l f  dla sw o ie g o  k u p ie c t w a  w y i e d t i a ł ,  J u l i ,  na 
w d a n ie  s ię  ieg o ,  u w o ln i ł  z w ię z ien ia  S i e g e r b e r t a , o b w i 
n i o n e g o  o p isan ie  iak ichś  śm ia ły c h  listów; p r z u h u c z y ł  'To
m anow i C r y n ,  p r z e k o n a n e m u  o t a i e m n t  stosunki z p o s łe m ,  
i A ndrsc ioW I Atcrlou, na k ló r a g o  d o n o s z o n o ,  ku p o s y ła
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do ) .oikI y nu  lialy ku pcó w  A n g ie lsk ic h .  po/ .woliw**y
Anglikom  aauknć tirowi do C b iu ,  o b i e c y w a ł  R andolfow i 
|U*ca X . A lnn**‘?KM W ia ze n ia k ic g o ,  i P iotra  G rcgorow  iraa , 
*o n ie  hpdz ie  a łu c b a ł  iiHinowy m kirgo*  l l c n e l a  Mullera i 
in n y ch  Anglików* t l ia p r s y io c io ł  tow arayalw a l o n d y ń s k ie g o ,  
baiidluifCOgO z lloaayip

( 200) .  A ng ie lak i  lial E l t b i e l y ,  icat p i s a n y  na p arga-  
'n in ic ,  i w niek.lur.yah m ia y a a a ch  z a ta r ły ,  Iccb mofttta aię  
w szędz ie  d o m y ś le ć  tetiau ; a lb o w ie m  ob ia śn ia  go  roaayi-  
'•kie t łó in acK en ic  d o c h o w u ią c c  aię w M oakicw: Ar«h: k o l :  
b |l ;  Zngr: z uaatępuiJtuytn n a p isem  ! T b  i i  w n l i n g  iii ih c  
lliiani.ui t o u g u e  iw a ff irm ed  b y  D a n ie l  S i k c a t r r  K ngliahm an,  
Wie I i i le r p r o to r  o f  the  Ainhaaandor o f  Ihe K nipcrorc  ol Róż
nią, b in iig  a w orne  upon bia o lb e  ao be  tbe  trewr t o p i e  o f  
• lir l e l t e r ,  w b ic h e  ia w ir te n  iii Ibe F iig l iahr  l o n g u e  by tbe  
^ u o c n e a  i\iajcalic  o f  K l lg la n d . . .  T o  iaal: T ł ó m a c a  Poala  
C* t a k ie g o ,  A n g lik  S y lw c n le r  D a n ie l ,  zgodnodć t ło m a ca c *  
>tia p o d  p r z y s i ę g ą  z e z n a ł ,  i t. d .  ^

. W y p ia u ie in y  m icy a ea  w a ł n i e y w e  z o r y g in a łu .  T o  tbc  
ttloat m ig b t io  a nd  puinannl P r in e e ,  our  d c a re  b r o lh e r ,  great  
kord E m p u ro r  «rd G rea t*  D u k e  J>nn llaaily ofalI Iluaaia. ..  
•f al  a n ie  l in ie  il ao m i»hnppe,  t h a t y o u  bc by  caauall
^bauce,  e lh e r  o f  a c t r e l  cona p ira cy  or o lw a id  bo a l ib l ic  dri*  
voii io chniigc  y o u r  co u n tr ica  and ab.ill l ik c  (o r cp a ir e  
iiito o ur  K in g d o m e  wil li  ib c  n o b le  K m preaae ,  y o u r  w i l e ,  
«lid y o u r  d e m o  c lt i ld r en ,  we  abnll willi  aucli ho n o r  an d  
eourleaiea rueoavu and  r n l r e a l c  yo u r  i l ig b n a a  and l item  ,  
•ia abnll b ecu in e  ao g r ea te  a P r iu c e . . . lo  Ibe frec  and i |u ic t  
l e e d iu g  o f  y o u r  l l ig l in ca  l i r f  willi  all l h o a * , w liom o y o u  
Wiali br i l lg  willi  yuU, and Ibal il innie be tanlull  l<»r y o u  
•o n ic  y o u r  c li l iat ia i i  r e l l ig io i i  in fuch aortę; aa il shall be  
bont lik o y ou ,  fur n e i tb r r  ineaiio  w e  t o a l l c i n p i  a n ie  lliin g  
to offond  o i lh e r  y o u r  Majeatic or  a n ie  o f  y o u r  p eo p le , no r  
l« i u l e n n e d l e  an ie  waica willi  y o u r  l l ig l in ca  faitb and r e l -  
bgion ,  nor  y e l  lo acvcx  y o u r  l l ig b n e a  houaliold fi om  y o u ,  
Or „pfler  unio o f  youra lo bc  Inkcn froni y o u  b y  v io-  
,piu:e. Hcaldca w e  abnll appoinl y ou  a p lace  in our K ing*  
do me f i lt  upon yo u r  o w n o  ebargu  ( i ,  i. Łeby C ar  miuuu* 
bał  W A n g li i  na w ł a s n y m  k oaac ic)  aa lo n g ,  aa you  aball 
'•be lo  r e m a in e  willi  ua...  Tłliu w e  p r o m ie*  b y  w e r lu e  o f  
bicia our  l e l l e r  and by ll ic  w o r d c  u f  a C b n a l ia n  P r in e e .  
bi w ii ii ca w horoof we (J u e c n e  K liaabclb do auhacribc Ibia 
'v*«l, mir ifoblca and  couaellora ,  Nicholaa l laeon  K n ig b l  ( o y -  
c ‘®« ałnwikcgo F ilo z o fa )  G rea to  Cbaum sellor  of our  l le a lm a  
"k K n g U n d ,  Willinin L ord  Parr, L o r d  Marcjiiea o f  N o r l ,  
*biiiipion K m g li l  uf our  o r d e r  o ,  Ibe G a rtc r ,  H e n r y  Kai Ie 
(>* Aiuii(]v | | ,  k n i g b l  o f  our  anid O rd er ,  Franci*  L o i d l l u a .  
**d, Karle ol IJedlord, k m g l i l  ol our aaid O rd er ,  R o b e r t
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D u d l r y ,  Lord o f  O e n b ig h ,  Karle o f  L e ic e a t e r , Mr o f  our  
horae and  K in g h t  o f  thc sa m e  O r d e r . . .  Nnatępuic  ieazc/.e  
k i l k a  B D i w i i k  • o » la tn ic :  C eci l l  K ni^łit  v o u r  prino ipa l l  
S e c r e t a r y .  "  konow:  Ih-omiaiiig, lii.it wo againat o u r  co m -  
•l*on rur inie-* ahal l  wil i i  om- a c c o r d  figłl t  wil l i  « u r  COllimon 
forcea a nd  do w e r y  and anch o th e r  th in g  n ien t io i ic d  iii 
thia w r i t i n g ,  aa l o n g  aa C o d  -holi  U „ d  l i fe f a n d  th a i  
b y  tlie w o r d  and ł j i lh  «>i a P rin ce .  C i v c u  nt o u r  hnuae  
o f  l l a i n p l o n  co ur t  t l ic  X V III  th .  da ie  o f  thc  inon eth  o f  M a y ,  
i u thc X I I .  y e r e  ( t a k )  o f  o u r  r e g in e  and in Iho y o r e  o f  o u r  
L o rd  1 5 7 0  (n n p iaano  l i t e r a m i )  z i e w e y  atrony podpia  KU 
i b i e t y .  .< .i .

( 2 0 7 ) .  Ob: w H a k łu y ta  N av ig :  ka r .*1 4 5 4 ;  w notaefa 
D s e n k in a o n a .

( 2 0 8 ) .  W A rch iw : l łakow: k r o n :  r. 1 5 7 0 .  /4 K nemu
pritłasza  ( N i e m c y  i L itw in i  do Jana) NUmctinu, Hut oho 
w prtbhienti , i poło li na C aria tłruchowa/uc... i konccz- 
me był ot wici C aria ot wiary { na Hut kich Hu tiry Cariu  
w ozłoiił twireptłwo, a  k \ictnrum na liubow preło li: po. 
n elr Itzbolnii uznali twoimi hut!unii czto było im tlokon• 
ca razorcnnyrn bytii toho rad i łakowaho tła  ho cretika i 
pritłasza k nemu: ponele łlutkii liudi perahettai i /uniki 
na  i* ołchwowanie i mnoho mnoicstwo rodu bo i a r i i  oho i 
łim aietka wzusti ubili Carowi, pot/irdi Łe i tamoho p ri» 
trctl c na konec, te i* b ieiati w t klinikom temliu i tamo 
imnititia, a  twoi było Hoiarc ottawstu pobili. Toho r a -
dt i ne flasza iemu tako totworiti, no tamoho ( Glizeuaaa^  
smerti predatza  ( o b :  n i i c y )  da na do końca bułat Hu-  
tkoie Carstwo razoreno.” Ta u be i K r u z e  (kn r:  *230) pi* 
az/p Da h i t  e r  ( L a r )  dorc łi  A n g c b i in g  e iu ra  r r r la u l fe n e u  
a cbc lm ia ch cn  D octora ,  m it  Haman Kliaeua K /m ie liua ,  d ie  
L r u le  u in a u b r in g e n  a n g e l . in g e n .  /.amiaat Kamoliuaz, n a le -  
>> c z y ta ć  l l o i n e l iu a ,  a D u tcb m a u  und ph ysictan  to tbe  
K m pcro u r .

W Y C L \C  Z K R O N I K  O W O C Z B S N Y G II .

Iloku 1504. Dnia 17 Lutego przybył z Krymu poała- 
niec Mouarzzy Llizaryuez IWcwaki, od At: N a g ie g o : . . .  a D u -  
w Ict Gerey p r z y a ła ł  gońca a w ego  Aaaczybaaza Krucha , i 
|»iaał i e  A ta iiaacm u z / iprzyaiijgh  •  Lar, aby podobnie! w y 
k o n a ł  p r s y a i f g ę  przed M etro po l itą  w obecno/tti go ńca  l e 
g o ;  do  d z i e ł  n i  w ałnieytiych d w o m  a w e g o ,  poayłn pn- 
ała Moi nt .M urzę;  C ar  praelo i W. X | c  poałrt po Krym
skich po*łó  w Ja u bu 1J t ia z towarzyszami i e g o ,  do  Kuługi 
( g d z ie  oni b y l i  tr z y m a n i  pod Mtiat.j) Jw/ina Czcremiayno- 
t«a K a za n io w a ,  i Diaka H en io w a ,  kazaw azy  un p r z y b y ć  do  
aiebie, do .Moikwy... Dnia 12 Marca przeznaczony zoatał
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godn ość  B iskupa  K a za ń sk ie g o ,  H er m a n  A r c y h w k o p ,  k tó -  
t y  p r z e d te m  b y ł  A r ch im a n d i  y l.j w m ieńcie  S w w h k i r m  w 
k la sz to rze  N a r o d z en ia  I*. M a ry i . . .  D n ia  15 Marca Car i W .  
\> ,a  o d p r a w i ł  p o s ła  K r y n is k ie g o  JatibolJusA, a z Hiui p o -  
*ła sw eg o  S a ł t y k o w a ,  p u l o e i w i i y  im a b y  o c te k iw .d i  w k a 
łu d z e ,  na p r z y b y c ie  * k r y  md posła  .Mura la -M o i  *v i Ata
n a z e g o  N a g ie g o  do rzek i  S c i m . . .  do  D c w le t - G e i  cia  l>* • 
p o s ła ł  gońca sw e g o  i p os ła  Ż ło b i  na z listern; len  Z ł o b i u  
w czas ie  po d ró ży  u m a r ł;  na i c g o  za tem  m ie y s e o  Car i W.  
Xfcc p o s ła ł  A n drzc ia  P is e m s k ie g o . . .  D n ia  1 S k w ie t n i a ,  z a 
pa l i ło  s ię  z« N o h lin n ą  na ul icy  W o z d w iź c ń s k ic y  /. p a ła c u  
X. S y m e o i in  P a łu c k ie g o , zg o rz a ła  C e r k ie w  S .  M ę c z e n n ik *  
D y m i lr a ,  i pn hic  X. .Mieli: T e m g r u k o w i c s a ,  in n y c h  II; i 5 
C e l i y * .  I). U. Maia w n o c y ,  z a p a l i ło  s ię  aa M oskw y o d  
C e rk w i  S. P r n z e d y  c u d o w n y  icy  o b ra z  s p ł o n i ł ,  oj-aa 13  
d o m ó w ,  i 5 c e l iy . . .  W tymfce c za s ie  Car  i W .  \ f c e  p o s ła ł  
do INagajów do X .  T y n e c h in a t a  w p o se ls tw ie  M icha ła  T y m o t .  
n do brata ieg o  Uru* M u rzy  B a z y le g o  K cd czyszow a  ; d o  
Asauak M u r z y ,  sy n a  K u a z u in o w eg o ,  Jana M ic h n o w a ;  do  
C z y n b a y .M u r z y  syn n  Iz inaela ,  Komana (d iw o szczy  nsk iego;  
do T y n a l e y  M urzy  sy n a  K u czu in ia k a ,  Jana S a a l l c d y n n w a ,  
h k i i  1 ni i do  s ia n ie  s łu g  T a ta r sk ic h ,  do C acrk asów  /.«» i d o  
K azy  M urzy  T atara  * l is tem . . .  D .  I ’* Maia p a l i ł  k lasz tor  
8. M ik o ła ia  C u d o tw ó r c y  atarego w N o w o g r o d z ie ,  z g o r z a ło  
N c e l iy  i 2 c e r k w ie  d r e w n ia n e ,  a u S .  M ikoła ia  s p a l i ł y  
się  d a c h y ••• D n ia  21 C z er w c a  p o s ła ł  Car d o  C z c ik a s ó w  
K n b a rd y ń sk ic h  do X. T e in g r u k a  J. N o w o s i lc o w a  a p o s d r o -  
w ic n ie m . . .  D n ia  27  C z e r w c a  D c w I e U C c r e y  p r a y a ła ł  goń ta  
X. Knraszn; W. X>.o b y ł  nn len rza s  w M o ta y sk u ;  k s r a u t a i  
1'Owiadał,  ł.e na O c z e w ic h  w odaoh  p r a y c l io d s i l i  «!<• n ie g o  
L itw in i ,  i K a n ie w s c y  C z c r k a s o w ie ,  k tó r z y  k  li pob i l i  list 
Cara, u p o m in k i ,  i ayna  K o la rsk ieg o  W o ło sa a n in a  zabrali ,  o .  
raz list Alan: N a g ie g o ;  m ia ł  on m o w ę  w im  cn it i  D c w l e U  
Coreio? ke t o n ' c h o d z i ł  p r z e c iw  W o ło c h o m  z r o zk a zu  S u ł«  
htiia, i z w ie lk ą  k o r z y ś c ią  d<> K ry m u  powrót i ł ,  i u k o n t e n -  
’uwunio sw oio  p r z y s ł a ł  o św ia d c z y ć  C a ro w i  i W. \ n u  D. D* 
^ierpu ia  Car i W . Xfcc p u ś c i ł  K arnsza, z n im  g o n ie c  teg.i  \ n -  
d f z e y  M iasuow  p o io e b a ł ;  p i s a ł  on o p o k ó y  i o p r z y s ł a n i e  
^<>sł« Murat M u r z y . . .  O d n o w io n a  została  (  w M o sk w ie  ) 
^"plica B a z y le g o  A z a ry i s k ie g o  i Z w ia s to w a n ia  na s i e n i ,  p r z e d  

kap lica  la b y ł a  na p r / o d z ie  od  r z ą d o w e g o  d o m u .  h a -  
*“ł  Car w y m a lo w a ć  ś c ia n y  k a p l ic y  Z w ia s to w a n ia ,  z a d r t w i z -  
***' i po nad w sch o da m i o d  p la c u . . .  P o l e c i ł  C ar  zrob ić  p i e -  

dla u ia ię luośc i  l u f la d a k ic y ,  ‘Ha m iasta  Juriowa; na pie«  
. *VOt t«ty cec h a ,  o r z e ł  d w u g ł o w y  u k t ó r e g o  w sz p o n ie  h e r b -  
1 l*‘oc»ęć  M i s t r z a  In f la n d z k ie g o  w l e w c y  s z p o n ie  lici b b i -  

v,,|».i J u r jo w sk ieg o ;  o k o ł o  piucą^ci  napis: ii » uie  •tu i** ( * 
* 4**go W i e l k o . \ i . j / , ę c o g o  Kotara; Io p ie cz  ę* k “ ł l  w yc i»kae

2uin / A ,  tO
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na kartach  p o k o iu  r. K ró lem  S z w e d z k im  z a w ie r a n e g o ,  o -  
raz in n y c h  p a p ier a ch  s ta n u . . .  D n ia  21 S i e r p n i a  aa pa l i t  
siy  w N o w y m - g r o d t i c  ( w  M o i k w i t )  na u l icy  S m o l e ń s k i c y ,  
k o ł o  c e r k w i  Z m a rtw y ch w sta n ia  Pań: pałac  X. N ic e ty  O d o -  
j e w s k ie g o ,  ’ *p<diło siy  ła k >.0 tr zy  c e r k w i e  clrcwnifll ie: K o i 
m y  i D am iana  p rzy  u l icy  S m n U ń a k i e y , S .  M ę c z e n n ik a  
D y m it r a  p r z y  J l iń s k ie y  u l i c y ,  S .  Piątku piw.y u l icy  W e n -  
d e ń s k i e y ,  aras  .13 iłoitmw i i c e l i y .  —  D o k o ń c z o n o  (vn Pąko
w i e )  c e r k w i  w k la sz to r ze  1 'ec a er sk im  na k r a m ie  S .  M ik u -  
ł a ia . . .  D n ia  2 5  W r z e śn ia  w no c y  za p a l i ł  siy ( w  M o a k w ic )  
d o m  o k o ln ic a e g o  A ta n a z e g o  l lu tu r lin a ,  za N e h l in n ą  p n r c i w  
p u ste g o  p la cu ,  i upaliło  siy do  u l icy  S .  P iotra 31 d o m ó w ,  
oraz  C a r k io w  Z m a rtw y ch w sta n ia  Pań: m i e d z y  ul icam i P io -  
trawską i D m itrow sk .i ,  c c i i y  r o zr z u c o n o  2 7 . . .  D n ia  25  Paź
d z ie r n ik a  p r z y ic c l i . i t  z N o g a ió w  M irliat  T y m o l ir j ń w ,  Z to-  
w a r z y a ia in i ,  a <i L istopada p r z y s ła l i  z N o g a ió w  \ i y S c t a  i 
M u r z o w ie  , >,c b fd i}  n io o d itę p u r in i  od  C ara , . .  P o ś w ię c i ł  
M etropo l ita  w  k la s z t o r z e  Z w ia sto w a n ia ,  c e r k i e w  S .  Ila/.y-  
l eg o  C c sa r y i s k ir g n ,  tego? dnia  iodli  oh ia d  u Cara K iz y -  
r k i  M etropolita  Joasat i s t a r c y  z S .  ^ ó c y  ; tego?, dn ia  C ar  
Joaaafa do  K o n z ta n ty n o p o la  do P a tr y a r c h y ,  a starców do N. 
g ó r y  o d p r a w i ł ,  z p o s łe m  L e o n a  \ .  C r u z i i i s k i c g o , p o s ła ł  
l e i  p r z e z  M icha ła  * ługy  p a tr y a r ch y  iu ł t n u ln ę  p a t r y nrs/.c 
lo a sa fo w i  i A r c y k isk u p o i l i ,  k tó r z y  b ło g o s ła w i l i  io g o  wsią .  
p ie n i e  ha Iron;  ic e h a l i  o n i  p r z e z  A s lrachań ,  z ie in ip  C z e r -  
k a sk ą  i C r u z y ę ,  n z Iaml.pl prze/,  T r c b iz u i ld o . . .  D n ia  2 3  
L istopada ,  p r z y ie c h a l i  z N a g n ió w  M urzow ie  z k o z a k a m i  na  
w o y n ę , g d z ie  ich p o s ła ć  m.» M onarcha; w s zy s tk ich  ludzi  
z n ie m i  b y ł o  1200, a p o se l sk ic h  1 f» ł. —— H„k 15(15. I). I 
I.u te g o  w n o c y ,  z a p a l i ł  s ię  w w i e lk im i  m ie ś c ie  pa ła c  X.  
W ł o d z im i e r z a  A n d r z e io w ic z a  i c e r k i e w  o trzech  w i e r z 
c h a c h  d r e w n ia n a ,  oraz  p a ła c  X .  Jana M sc is ła w sk ie g o ,  k la 
sz tor  T r o ic k i ,  tr zy  d a c h y  w C e r k w i  Ob: Pań. n w p a ła c u  
m e t i o p o l i t s l i i y i i i  s ta y u ia  i in n e  b u d o w l e . —  D nia  15 Lu*  
te g o  p i z y i c c h a ł  Car d o  M o sk w y  z A i r s a u d r o w s k i r y  s ł o -  
b o d y .  —  I>iiiw IS M t r c i ,  z o s ta ł  m ia n o w a n y  It isk o pem  K o -  
ł o in n c ń s k i m  Jó zef ,  n i e g d y ś  Arcli im .uidi  yta w c e r k w i  Z b a 
w ic ie la  w J a ro s ła w iu ;  dn ia  zaś H K w ie tn ia ,  na K r u t y c y  , 
m ia n o w a n y  l l i sk u p e in  l l z ł a c b t y o n ,  k tó r y  b y ł  A r c l i im a u -  
d r y tą  w n o w e y  c e r k w i  / d i a w i c i e la .. .  Dnia  0 C z er w c a  p o 
s ł a ł  Car i W. \ > e  d o  N a g a io w  M ichała  S a i id m ło w a  z to 
w a r z y s z a m i . . .  D n ia  II C z e r w c a  p r z y j e c h a ł  z C a e rk a só w  
p ia ty h o r sk ich  Jan N o w o s i lc o w . . .  Dnia  17 C z er w c a  p r z y -  
i e c h a ł  z C a e rk a só w  Muatruk X?.e T a m g r o k o w i c s ,  i u d e 
r z a ł  C arow i c z o ł e m  w a ło h o d a io  A le \ a n d r u w a k i e y ;  £e T e m -  
gruk znosi uc isk i  ze  s tro n y  C a erk a só w  , i do zu n ie  ich  
n i e p o s łu s z e ń s t w a ,  prosi w i r c ,  a b y  Car p o s ia ł  mu i w o i o  
w o y s k o . . .  D n ia  2 9  C z er w c a  p r z y b y ł  z K r y m u  A u d r z e y
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m i ń m y ,  a * n im  g o n ie c  K r y m s k i ,  i b y ł  w . ł o b o d z io  u 
m o n a r c h y  ; M onarcha p o s ła ł  z n im  do K ry m u  gońca  .w o -  
go Sa n o ku  A l :  B o r t n ie w a , . . .  D n ia  15 Lipca k u p ie c  S u ł 
tana 'J u r e c k ie g o  I ła y r a m , p r z y u i ó z ł  trzy  l is ty  od n o w e 
go p a tr y a r ch y  K o h s la n ty u o p o lsk icg o  ‘Mitro fan a i od A r c y 
b isk up ó w ,  d o n o sz ą ce ,  >.e d a w n y  patryarch a  zo s ta ł  n u c o 
n y  , n na i eg o  m ie y s c e  p r z e z n a c z o n y  M ilro fan ,  k tń ry  b y ł  
M etro po l itą  C e a r e y a k i m , . . .  D .  12 S ie r p n ia  od  u d er z en ia  
p iorun u  w n o c y ,  napaliła  siy  C e r k ie w  W n ie b o w z ię c ia  w 
k la sz to rze  N o w iń sk im  M e tr o p o l i ta ln y m . . .  G n ie w  Boga n»<l 
lu d a m i  p a n o w a ł  w P sk o w ie  i we  w ło śc ia ch  ora* p o  o g r o 
d a c h ,  ro ba c tw o  z n i a . c y ł o  kap usty ,  n ie p a m iy ta ią  Żeby k i e 
d y  co  p o d o b n e g o  b y ło ;  robactw o  to z in d lo  ora* r z e p ę l i n -  
n e  w a rayw a a i e in u e . . .  D n ia  1 W r z e łn ia ,  M onarcha p o le c i ł  
zro b ić  nowi; p ie c z ę ć  w W . N o w o g r o d z ie  dla n a m ie s tn ik ó w  
d o  p iecz ę to w a n ia  kari z a w iesze n ia  broni  z K ró lem  S z w e 
d z k im :  na p ie cz ęc i  tcy  b y ł o  w y o b r a ż e n ie  pola na k tó .  
r e m  laska ,  * boku n i e d ź w i e d ź ,  •  d r u g .c y  s t r o n y  ryś;  p od  
ten, r y b a ,  w o k o ło  nap ii:  P ie c z ę ć  Hoiara . N a m ie s tn ik a  
W ie lk o  -  X i ą ły c e g o  i C a r sk ie g o . . . .  D n ia  1 i ze m a  p o 
s ł a ł  Car  do N o g a ió w ,  z l is ta m i,  T a ta ró w ,  w u s łu d z e  b y -  
d ą c y c b . . .  . p o s ła ł  p r z e .  C e r k a .  X .  M am ruka,  s to s o w n ie  
do • e p i . y e i e l e n i a  o y c a  . w e g o ,  w ła sn e  w o y . k o ,  na X \ t .
G .c r k a a k łc h ,  k tó r z y  mu b y l i  n i e p o s łu s z n i ,  na k a b a r d y n -  
■ k i .h ,  na S a a p k u n a  i na S a z r y t a ,  i na M a y U .  pr z e*  po le  
W o ic w o d y  X* Dm a D a s zk o w a ,  a z n im  d z ie c i  U o iarsk ich ,  
M u r o m is n ó w  i M e s z c .e r o n ó w ,  oraz Jana F cs to w a  z k o z a k a 
mi z miasta M ic h a y ło w a ,  U a z sk ie g o  i C z a c k ie g o ,  ze  w s z y -  
"tk icm i k o z a k a m i i ik ia iu y  R a z a ń s k lc y ,  « M aiiutruka w y 
p r a w i ł  na Białkach; a z n im  p o a ła ł  do T e m g r u k a  M acie .a  
D iaku R z c w a k ie g o  a kozaAami C z e .  k a .k i r .m  » M .  aclcami?  
W y ł . *  s tan a ła  i M en tru k  b y ł  z m u s z o n y  p r z e p ę d z ić  z im y  
po d  d s i e w i c z e m i  g ó r a m i,  na u y śc iu  K u ł y ,  u X .  D a szk ó w  
w A stra c h a n le . . .  D n ia  2.r» P eźd z ier :  za pa l i ła  *iy C e r k i e w  
S. Mi k o ła  i a n a d  M o sk w ą ,  na ł ą c e . . .  D n ia  17 L is to p a d a ,  
p r z y j e c h a ły  » N o g a ió w  d z i e c i  K o ta r s k ie ,  M ic h a ł  S u m b o -  
łó w  /. t o w a r zy sza m i  J « X ią ły la  i M u r zo w ie  n ra y a ła l i  do  
M o n a r ch y  d la  p r o w a d ze n ia  w o y n y  z L itwy M u r z ó w ,  i u -  
M ielników i k o z a k ó w  IWó7 In dz i ,  opró cz  p o a łó w  i i r l i e ł u g  
K tórych b y ł o  1 4 2  lu d z i ,  « k o n i  * n i e m i  1 i* 1 7 . . .  ' W y ł o  
'eiiieni, M o n a r ch a  a a ł o i y ł  m u r o w a n e  m ia sto  W o łu g d y .  —  
Dok 1 5 0 0 .  Dnia  2 3  S t y c z n i a ,  M onarchę  w y p r a w i ł  w a z y -  
*1 k ich  M urzów N o g a y s k ic h  z irli l u d ź m i ,  K lo iz y  na wuy*  
" V  nie  posz l i  dla  t e g o ,  >.e . K r ó l e m  n a s tą p i ły  u k ł a d y  o 
p o k ó y . . ,  D n ia  2 2  L u teg o  p r . y i e c h a ł  .  m c m i  S z w e d z k i  
^ łó u ia c .  N ie m ie c k i  N« c z a y k o - T a m a /ó w  , p o s y ła n y  b y ł  1 

^ ‘ " • c ia k ie m  P i i s z e o .n ik o w e m ;  pi *y w i ó z ł  on  od L ry k #  » ''•* 
Daty, i e d e n  do C a iu ,  a dru^i do  N a m ie s tn ik a  N e n o g r o  z-
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k ie g o  X . T e o d o r a  K ołh nk ow n.  D .  1. M a r l i  p r z y ie c h a ł  7. 
Kry m a  S y  m o m  H ortonów i g o ń c y  K ry  macy*.. 1). 2U Mar*  
ca  w y p r a w i ł  »•-K M o n a rch a ,  a a n im i  ilo D e w le t  C ó r c ia  
z (jotami J a k o !  a M ilw ;  Ż m ijo w a , . . .  D n ia  Ti K w iet:  p r z y -  
i o c h n ł  od  K i ola J«ia rdzk ieg o  P o a e ł  Jwan I.awi r n t y o w ic z . . .  
o d p r a w i ł  go M onarcha w d u | u 2 2  Kw: a w d. 2D K w ie l :  
I W ó w  N o g a y z k ic h ,  J s to in f  * t o w a r z y s z a m i , . . .  D .  27  Ma-  
ia p o s ła ł  d o  N o  gai ów , d o  X X t.  i do  M urzów  IJtezsa A u d i : 
K a p u fty u in a  * t o w a r z y > /a m i . . .  D . 2<i ( *CI W( „ « g o d z in ie  
I Z p o łu d n ia  p o w sta ła  c ie m n a  h u rra ,  i mostała jasną, ink-  
h y  o g n is tą ,  p o e s e m  s i io w a  t a c i e m n i a ł a ;  g r z m o t  w ie lk i  * 
l i z a s k ie m  d o  g o d z in y  4  p a n o w a ł . . .  D .  II S ierp n i , ,  m ia 
n o w a n y  z o s t a ł  A r cyh iak i ip am  1' o ło c k i in  l l i sk n p  Snzda laki  
A t a n a z y . . .  J łn ia  25  S ie r p n ia  p o s ła ł  Car d o  Królu S / w c l / . -  
k ie g o  louz.i  S a u łu k o w a  a l i s t e m . . .  O d n o w io n o  m alow anie  
< c r k w i  Z w ia sto w a nia ,  o b r a z y  z ło t e m  i k a m ie n ia m i  p o l e c i ł  
< ar o z d o h u  . . .  D n ia  2 6  ( i / c r w t  n p a n o w a ła  po w o da  w i e l 
ka ia k h y  na w io sn ę ,  i na r z e c e  M o sk w ie  no w y  most z n io 
s ła .  a v. t.„ i z e k i  lu d z ie  i r ź d z i l i  do  miasta p r o m a m i i na 
a t a lk a r h ,  a d o t n y  h l izk o  b r z e g u  p o z n o s i ło . . .  / b u d o w n i i e  
z o s ta ły  m u r o w a n e  c e r k w i e  w n o w / m  m ieśc ie  ( M o sk w ie )  na  
J ó z r fo w .k ie r a  p o d w ó r z u ,  Z w ia sto w a nia ,  M iro n o s iey  w N o 
w e m  m ie ś c i e  k o ł o  p a łacu  I s c iu g s k ic g o ,  S .  T r o y c y  k o ł o  
s ta r y c h  P o l . . . .  Z i . iw icn ie  b y ł o  (w  p r o w in c y i  P sk o w a k ie y )  
v» U o r o n o c r y a z ,  z a  na a in i e a y e h  górach ,  przchaasa iącft  w 
im ie n iu  N .  P a n n y ,  i l ic z n e  u z d ro w ien ia  lu d z ie  s ła b i  na 
r ó in e  i Im ro b y  o t r z y m a l i .M T e y i c  icz ien i  p o k a z a ło  aię a n a 
ln ie  w Juriowic In ll . im  k im  dwa I f ięJ lyce  w no r y  , k ló r e  
siy r a s e m  z e t k n ę ły *  i irdrt i  «lrugi«mu ogon u t r ą c i ł ,  l en  
xi< ł y c  u trącony  o gon  przyciągnął d o  s i e b ie ,  i na ty m  xi< - 
5y cu  /.nak p o z o s t a ł  i a k b y  pi z e p a sk a . . .  I). 3 W rześn ia  przy- 
ie.  ba ł  z K r y m u  Jakob  / . in i jo w ,  a z n im  g o ń c y  K r y m s c y ,  
z k i m .  ni, b y ł o  w*zy»lkiel i  ludzi  | 3 0 ,  o p ró cz  h a n d lo ią c y e h  
l u l k ó w . . .  | ) .  2 t W ia r ś i i ia  u m a r ł  N ik a n d e r  i l i sk u p  l lo -  

a to w sk i ,  w M o sk w ie ,  i p o c h o w a n y  z o s t a ł  w C e r k w i  S .  T r o y 
c y  w k la sz to rze  S .  S e r g iu s z . ) . . ,  | ) ,  2 S  P a źd z ier n ik a  z po«  
n ir i l z ia łk u  na w to r ek  o g o d z in ie  I po p ó łn o c y  gdy  x i ę ż y c  
b y ł  w p e ł n i ,  o d n o w i e n i a  \ i» > y e a  n a s tą p i ło ,  n a y p rz ó d  n i 
k n ą ł  i b y ł  ia k h y  pod  k o n i e c  d a w n e g o  m a ły  w oku  c z ł o 
w ie k a ,  le c z  d o  g o d z in y  C po p ó łn o c y  do p ie r w s z e g o  w r ó -  
r,+ "tanu...  P r z y b y ł  z C z er k a s ó w  od T e m g r n k a  X. Dasz-  
b»»w i l ) Mk l l z e w s k i ,  a m iey a e a  C zer k a a k ie  K u b n k i  S z a p -  
■ zuna r b r a n ą  w o jo w a li ,  i r ń c o w  i b y d ł a  w ie le  z a b r a l i ,  i 
\ X t .  ( . r r r k a s k ic h  p o k o n a l i . . .  / o s t a ł o  z b u d o w a n e  m iasto  
na polu na d  r z e k ą  O r ł e m . . .  I) .  fl I j . to p a i la  przy ieŹ dza l i  
z N o g a io w  p o s ła ń c y  iMonnrszy IJtesz K a p u sty u  z to w a r z y 
sz a m i ,  h o n o r y  im w i e lk ie  w N ..g« i«c h o k a z a n o . . .  D. D> 
t«i uthiis j i o j w i j r o i u  zosta ła  kap l ica  p r z y  c e r k w i  Z w ia s te -
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Wania p a ła e o w e y ,  wiiiydria do J ero z o l im y  p r z e *  M etr o p o 
l itę  Kilippa, n * n im  Atanazy  A rcy b isk u p  P o ło c k i ,  znaydo*  
wiili «ię u .  tcy  u roczys tośc i  Car  i i eg o  a y n o w ie .  D d p r a -  
w ie n i  zostali atarcy p a lr y a rc h y  J ero a o l im a k icg o ,  ■ * m c m i  
Car p o a ła ł  d o  p a try a rch y  3 0 0  tulili  i a ł m u t n y ,  i po«*li do  
z ie m i  l i t c w a k ic y . . .  D n ia  2 2  G ru d n ia  prm y b y ł  S z w a g ie r  
Cara X . Mn Hu w, n z  n im  3 0  lu d z i ,  u d e r z y ć  c z o ł e m ,  nbv  
M onarcha r a c z y ł  dla z a z ło n ic n ia  od nicpmy»aci«*ł p o le c ić  
z b u d o w « ć  m ia sto  nad r z e k ą  T c r e k i e m ,  |»***y uy sc iu  i z c k l  
S u i u n c z y . . .  Dniu 27  G ru d n ia  p r a y b y l i  p o a ło w ic  N o g a y -  
ucy. —  Huk 1 5 0 7 .  , ,D n ia  12  S t y c z n ia  w N i e d z ie l ę  Car zię  
p r z e n ió s ł  do  n o w e g o  sw n ieg o  d u m  u ,  k tó r y  za m iaa lcm  ,  
p r z e c iw  b r a m y  P o ł o ż e ń s k i t y . . .  T e g o ż  dn ia  p r z y b y l i  g o ń 
cy  od D c w le t - C e r c i a ,  aby  C ar  r a c z y ł  b y ć  z n ie m i  a  p i n y -  
ła ź n i ,  i o n  o d b y ł  w y p r a w ę  na L itw ę;  d .  1 L u te g o  m o n a r-  
clin ich  o d p r a w i ł ,  i p o a ła ł  z. n ie m i  gońca  sw e g o  S w n e o -  
n« O ln be jow a . . .  I ) .  U  S t y c z n ia  u m a i ł  Akakius*  B isk up  
T w r r a k i ,  który godnodć tę a p r a w o w . ł  lat 2 1 . . .  D .  lW S t y 
czn ia  K orn il iu s*  m ia n o w a n y  l l iok i ipem  M ostowskim , p r z e d 
te m  b y ł  mi k n a a y e ic m  d w o iu  m e tr o p o l i ta ln e g o ,  a p i e r w e y  
i ea z cz e  p r z e ło ż o n y m  klaaztoru w K o ło c a y . . .   ̂L u ty m  z«»- 
*hih o d p r a w ie n i  p o s ło w ie  N o g a y a c y ,  a z n ie m i  l e o d o r  l . -  
t)zurow z t o w a r z y s z a m i ,  w K w ie tn iu ,  w o d ą . . .  1). U K w ic t .  
p r z y p a d ł  nów x iężyeac  n i k n ą ł  on od p o d z in y  ** w ie c z ó r -  
n e y  i n a p e ł n i a ł  aię do I I .  p o d len cza a  b y ł o  c i e m n o :  k a -  
Ady c z ł o w i e k  w id z ia ł  d r u g ie g o  w k o lo r z e  c ie lo n y m ,  a o ło ń -  
cu na trzy  dn i p r z e d te m  b y ł o  iak x i ę / y r  na n o w iu . . .  W  
l . ip e u  b y ł  o d n o w io n y  obraz  N ,  P a n n y  W ł o d a im ic r s k ie y  m a -  
lou , ii iy  p r z e z  e w a n g e l i s t ę  -Łukasza, bogato  z ło t e m  i k a m i e 
n ia m i  o z d o b io n y ,  ten  aam, * «* ••• !  "• kat««li . i lney C .eikw i  
M. P a n n y ,  o d n a w ia ł  go b y ł y  M etropo l ita  A ta n a zy . . .  I ł .  .i 
C z er w c a ,  o d p r a w i ł  Car do L itw y  W o ie w o d ę  P o t o c k ie g o ,  
W o je w o d ę  I ł o w o y n a ,  w zam ian^za  X . T e m k i n a ,  i o t r z y m a ł  
od D o w o y n y  1000 z ł :  w ę g ie r s k ic h ,  d!a u ła tw ie n ia  t c y  z a 
m ia n y ,  p o a ła ł  \ .  Jana T e w k e la w i i  z a , . . .  T c g u l  d n ia  p r z y 
b y l i  p o s ło w ie  N a g a y a c y ,  z n ie m i  w o gó le  5 0 0  lu d z i ,a  k o 
ni 2 5 0 0 . . .  1 >iiin Iti Lipca M on a rch a  p o a ła ł  do aw ey  d u 
ł b y  M urzów  l\ogn>ski» li p o le c iw s z y  im d la  d o p i ln o w a n ia  
być  w L u k a ch . . .  Dnia  2M Lipca M onarcha  o d p r a w i ł  l ) o -  
łna n uko w a  poa łań ca ,  T e m g r u k o w i i z z ,  l o t u ia ,  « z m m  w s ł u 
ż b ie  b ę d ą c y c h  T atarów  z Katami.«• D .  31 L ipca  M o n a r -  
rli« r o zk a za ł  p o s ło m  sw oim  w W . N o w o g r o d z ie ,  aby  s c b w y -  
,ł*Ii D ia k a  sw eg o  P a ło c k o w a ,  i p r z y s ła ł ,  do  M o sk w y ,  i p o 
d a n o  go d .  4 S i e r p n ia . . .  W o W i t e ś i i i u  (w P s k o w ie )  ■•ró
ż e  w id z ie l i  k o ł o  C i e i e s k i e g o  inoatu, w no c y  ś w .a l ło ,  i m n ó -  

u z b r o io i iy t l i  lu d z i ,  i p r z y b y l i  do  1'skow.i ,  s t i a ł e  w y -  
M'kły się  te g o ,  postaw inne zaś b y ł y  dla «#pob ie ł .en ia  
Gnojowego p o w ie tr z a . . .  W L is lo p a d a ie  b y ł o  zn a m ię  (w l»k i> *
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w i e )  na N o w o g :  z ia w i ł y  *j*. dw a  x i ę £ y c c  r o g a m i  p r z ec iw  
a ir b ie  byd^ ce:  i e d e n  » y  ł»xy a drug i  n i i z z y ;  c z ł o w i e k  nie*  
m ó g ł  d o y r z e ó  c«  ich z a k o ń c z a ło . . .  I) .  5 W r ze śn ie  ( \ 5 0 8  
r.)> K i p ł u n i  i D y » k o n o » i e  k a te d r a ln e y  c e r k w i  W . Ń o w » .  
g r o d u ,  p o ie c h e l i  do  P o to ck a ,  w l i c z b u  33 ludzi;  p o d w o d y  
iui daw ali  D iacy  A n d r z e y  l iaz: I lrztoniiw  , i K u/,inn liaz:  
ayu K a m ie ń c e , . . .  I), 31 Mni» r . J  k o ło  T r o y c y  na
K lop aku  zb u r z o n o  i l t i i j  c e r k ie w  muinwaiii)  z p rzed a io n -  
k ie m  w k t ó i e y  b y ł  z ł o j o n y  (Cudotwórca M ich a ł  K lopaki,  i 
d a ł  M onarcha z zw o ieg o  skarbu (<’ riki«ni> na z b u d o w a n ia  
tey  c e r k w i  5 0  r u b l i . . .  D .  li C zerw ca  p a n o w a ła  w ie lk a  
b u r z a ,  od W . N o w o g ro d u  za 3 w e rs ly  na P id b ic  WC WNI 

K n i a i a s c z y n y  z p a ł i ło  siy 2()f» d o m ó w  od u d e r z e n ie  pióru*  
■ u ;  —  iuu i  za* p o w i a d a j ,  ł e  w tey  wai k r u p n ik  g o to w a l i ,  
i  od  l e g o  a/y z a p a l i ł o .”

( 2 0 9 ) .  O m n ic m a n c m  otruc iu  .Maryi ob: nifcey w o* 
pi»auiu  S o b o r u  z p o w o d u  c z w a r te g o  p o ś lu b ien ia  Jana , w 
d o d a tk u .  O na zosta ła  po ch o w a n a  w M o sk ie w sk im  klaszto*  
r z c  D a ie w ić  w N i e b o w z i ę c .e  P. Mury i; w n a p is ie  nagrobo*  
z e n  ro k  i e y  śm ie r c i  iest  w y r s ł u n y .

W spraw ach po lsk ich  N o  7 fol: 1 2 1 0 .  „ C a r i  IV. K. 
( p r z y im u i^ c  gońca  l i t e w s k ie g o  d .  12 W rz:)  sidieł w sto-  
łowoy izbie te bro*iunoy\ a nu łłoiariech t na Dworianitch 
i na wsicib prtkaznych liudcch było />łutic smirnoit szuby 
Lurcłiatnyie i Karne za fnyie bet. r o t u t a :  po tomu Clto A/>- 
»udar był  to kruczinie'. Caricy M arii te iiwotie nc stało.'* 
Jan p r z y b y ł  zc e ło b o d y  do M o tk w y  1(> W r ze śn ia .  W S i e r 
p n iu  on  b y ł  na W o łn g d z ir .  O iu łm nł .n ir  ob.* w l .e g a l  
M o ic « v :  per;  1*. Juuateu , Sam  t u l ; lluaz; O cacb; T o m  X .  
kar: 151 .

( 2 7 0 ) .  Ob: T .  V III .  kar: 1 8 0 .
( 2 7 1 ) .  Ob: w y l . c y  w l iś c ie  l io iara  J a k o w le w a .
( 2 7 2 ) .  Ob: w y ł c y  w ty m  to m ie  tc.ztu kar: 4 3 .

W A lrz:* N ew : K ron: ,,7'oho Ł licta  ( 1 5 5 0  r . )  
C ar i łł  . Ii. poinłow ał K. IVałodi słnd n  Wr/irł itnnu 
postuaiti dioor na starom mimstię podli* Mitropoliczu 
du ora  * postoron 7 'roicckobo dwora da k tomu i  miastu 
po iałn w ał  ( g o )  dla prostranstwa dworowym miestom Hoiam 
rm u h n : Iw: C cd: Mstisławskuho... 7'oho £ lid u  lltn w :  
('ar i H . h n : micmał so h u : / /  ołodl słndri tcmliami , 
wymieniał II. S tan cu  i S tan rk o y  l  j* id ,  da l\owoin boro- 
dtszrzc s mrzdomt da Chołmskic / /  ołosti ; a  prornianił 
Kniaziu II. łlmitrow na Jacbromie i Dmitrow: t i jtz d , o* 
pnez hu zmodrmtanskobo stanu t Kamcnsk oho... u tv /'Y« 
a ra lie  wymienił u h n : II ołodimcru II. s llik s in , ItoroM-  
szetc I.mbucknjr, II ołkowo, m promienił Kniaziu II. //<>- 
rowtik i Cotud... u te M artte wymienił / / .  / /  c /c / t / ,  a  p iw
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mienił iemu 'Aweniborod i Posad . . .  da florodiszczc S taro • 
c /u6 /łiapołowkoy i Posad. "

( 2 7 4 ) .  Ob: w y * c y  uw: 7 0 .
( 2 7 5 ) .  W X ię :  Ur»: f  B ib l io ! :  T .  X I I I .  kar;  307) .

, ,  Toho i  U da  ( 1 5 0 9  r . )  rot p isał Astracbanskoy kodowoy 
stułbie i w pław  noy ( w o d n e y )  i  w m i: Sowhorodie: n’ ni-  
lnom  A/»: W ołodi A n dr: da Iłoiarin i fFoicwoda Pctr 
J tras‘. Alorozow; u ’ pławnoy llo iarin  i H oicuoda K: P etr’. 
Stani Scrcbrianoy ,  / /  otrwoda Aam iatnia Iwanowu i
Saburow"  Ob; T a u b e  i K ru z e g o  kar: 2 1 3 - 2 1 8 .

( 2 7 0 ) .  T a u b e  i K ru ze  p iszą  co  naatępu io:  , ,Jan  w y 
p r a w i ł  awoich k u c h a r z y  do n i ż s z e g o  N o w o g ro d u  n ib y  po  
r y b ę .  J e d e n  * n ich  p o w r ó c iw s z y  «lo a ło b o d y ,  o d d a ł  p r o -  
azek  T en d u ro w i  N u n n i t  ( n m b  N a u m o w i ) ,  i o - w i a d c z y ł  /.«
X .  W ło d a im ie r *  d u ł  mu ten  proaaek i 5 0  m b l i  p i e n ię d z m i ,  
p o d  w a r u n k ie m ,  a b y  ten  proaaek d a ł  w ic d a e n iu  ( .a r o w i ;  
z a e / ę l o  d la  oka ind a g o w a ć  k u e l ia r z a ,  k t ó r z y  w r z e c z y  ga
rncy d o p e ł n i a ł  tylko t a i e m n e y  woli Jana. Z n a leź l i  *ię g o 
lo w i  św ia d k o w ie ,  k tó r z y  t w ie r d z i l i ,  fcc X .  W ł o d z i m i e r ,  w 
ia toc ie  m ł a ł  za m ia r  otrucia  Cara; w tedy d o p ie r o  w e z w a n o  
d o  e ło b o d y ”  i U d. i a k o ś m y  opiaali w l l ia to ry i .  G w a g n in  
z a p e w n ia ,  J.c Xa W ło d z im ie r z a  o c z e r n i*  D iak  I r z e c m k ó w  
W i r o w a t y  —  E u d o k ia  R o m a n o w n a  b y ł a  d rugą  żoną W ł o 
d z im ie r z a  (ob:  T .  VIII. uw: 5 k 7 ) .

( 2 7 7 ) .  O b- T a u b e  i K r u z e g o  kar: 2 1 7 .  Z g o d n ie  z tą 
w ia d o m o ś c ią  p iaze p o s e ł  D u ń s k i  U lfc ld ,  b y ł y  u naa w I 5 7 S  
r o k u ,  31 e Juii o l n  brata: p o r r ig e n e a  illi  v e n e n u m ,  qu od  
cu m  gustasnel,  inorbo  correp tua  e a p ir a e i l  ( l lo d o e p o r ic o i t  
kar: I I ) .  P o d łu g  podania  G w a g n in a ,  X .  W ł o d z i m i e r z o w i  
u c ię to  g ło w ę ;  a Od er  b o r u ,  n a z y w a ją c  k°  J o r z y m  , m ó w i ;  
żo on b y ł  z a r ż n ię t y .  W p e w n a y  k r o m c e  d̂ > S .  D y m it r a  
B o a to w a k ie g e  n a l e ł ą c e y  ( S y n a d i  i m  i tVo 8 7 ) .  , . o
to  7 0 7  S nr stało w Liwntin K . W ładim ira Andrciewicza 
W d r n g ie y  (B ib l io t :  A k a d :  N a u k  N o 1 1 1 )  ,.//>nw: w U
na Kroszczenie (r .  1 5 7 0 ) ,  C ar i IV. K. powetie ubili bra~ 
ta  swoicbo, blahowicrnaho i welikaho K niazia , W ład an i-  
ra  A  ta Ir: Starickaho', i ie to wre mia mnoti po nem w os-  
płakaszai liudc."  Data z a p e w n e  f a ł s z y w i e  o z n a c c o n a  6 
S ty c z n ia ,  Car b y ł  iu3, w N o w o g r o d z i e ,  a W ł o d z im i e r a  z a 
b ity  zoatnł je szcze  p rzed  i e g o  w y ia z d e m .  Ob: ie s z c z e  l l e y -  
d e u a r te y n a  d c  l le l lo  M oioow: k a r :  3 . 1 5 . —  K urbaki:  7 o A -  
dn £e rasłrielati s rucznic pow clicł, len u brata  steoicho 
Kudokiiu.” ( P o d ł u g  fa ł s z y w e g o  p o d a n ia  G w a g n in a  i O -  
d e r b o r n a ,  ią n ib y  m iano  u to p ie  w r z e ce :  teg o  lozu d o z n a -  
■la n ie  o n a ,  le c z  m a łż o n k a  J e r z e g o  ob: u i ź c y ) .  . i  dwueb 
mładęncow, synów brata swoicbo, ot lo tt roidennych: i
ditiomu ima l i a s i l i y ,  aki dw anadntati het , i druta y 
"'ntcyjziy: uic zapamiatowach, iako było anta ieho , no
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u> kriihnch iiwotnych napisana... /  ttuhi ich izbieny bła» 
hororiny, i leny i dicwicy.” T n u b e  i K ru zr  z t ia y d o w a l i  
się  natencaaz  pra y  boku Oara, a Kurbaki w l . i lw io  , a / .«-  
( c i i i  ich  © pow iadanie  ie»t w ia r o g o d h ie y z z c .

C - " s )' W |*|| III: ( l y i y l :  k I.ih/.Ioiii
y  Kniahini tnoki hutlokijn  ( l>yła F ro a y n a ,  m atka W ł o d z i 
m i e r z a )  ł cltr/naia M arin  (? ) ,  A ltx a n d ra  potopiony w 
Stek tnie rickic powe/ieniem Cara Joanna.**

( 2 7 9 )  Ob: w y ł e y  »>w: 2 7 7 .
( 2 S0) .  T .  V III .  uw: 2 9 0 .
(*2Sl). O n o  b y ł o  w 1 5 0 9  o b :  T .  VII .
( 2H2 ). W Kron: N o w o g r;  M a lin o w sk ie g o :  p. 1 5 0 9 .  

„ M a rta  iv 3 0  wziął Car  A . /f/. MashWtCZ (z  N o w o g r o d u )  k fltmk icte 5 temey, a ynwkorodcow wziął 145  ssrniy ,  i 
wtiech 1 5 0  semiy. Toie ia wcsny w ziął Ptkowicz 5 0 9  se
rwy A Mruk wie. ”

f  2S .I) .  Ob: C h ilk o w a  Jadro llo<: II iii:  kar: 2 1 2 ;  \ lo « k :  
K ron: fol: I (w  S y n o d :  l l ib l:  No 9 2 )  Arcb: INk: k r o n ;  fo l:  
2 l .  T a u b e  i K ru ze  kar: 2 IW.

( 2 M ) .  T a u k c  i K ruxo kar: 2 1 9 .  O ni piz/.<), I e  ('.ar, 
chcijc za lu dn ić  M o zk w ę,  p r z e z  p o w ie tr a e  apu»lo*aoni| (o b :  
n i / .c y )  k a z a ł  lam p r z e n ic z ć  z F era ia a ła w ia  4 7 0  f a m i l i y / ł e  
l i c z n e  z n ieb  z p o tk a ły  * i «• % J a n e m  w K l i n i e ,  i w raz  a mi w-  
aakaiiram i t a m e c z n e m i  leg l i  ofiary g n ie w u  Cara.

( 2 W.'i). Ob: t y c i e  S .  F il ipa  w r y k o p iź m ie ,  i L e g e n d y ,  
d z ie ń  3 l . ipca .

( 2 Wi»). O b: K ron: S o ł o w e c k i e g o  k lazz loru .  / .w ło k i  
ł i l i p a  b y ł y  p r z e n ie s io n e  a M oskw y atnzownio do  ły c / .c n iu  
F a l iy a r c h y  N ik o n a ,  i w dania  aię X . Jana ( ih o w a u s k ie g o .

( 2 S 7 ) .  Ob: Icy  l l i z lo r y i  T .  IV. T a u b e  i K ruae  za-  
pew n ia i i ) ,  ie  wzayztk ic l i  ludzi  z g in ę ł o  na tcncaaa n ie m n i e y  
iak 9 9 , 9 0 0 ,  a p o le m  u m a r ło  z g ło d u  Irzy  M a y  w iy c ey :  
ta I ic/.ba tn o łe  b y ć  o m y łk i )  zam iast  9 0 0 0 .  —  ( i d y  K r y -  
niinn w y t ę p io n o  w ' l o r / k u ,  i e d e n  r. n ich  w idząc  Jana s t o 
ją ceg o  z i /.nbóyr .imi,  r z u c i ł  zię  na n ie g o ,  le c z  b y ł  po r ą 
b a n y  p raea  ł o łn ie r z t w o :  ( .i  i c ń r y  zabili  trzacb  u r z ę d n i 
ków O a n k ic h .  W l i c / b i e  tniazt apu ztozznnych ,  w y m i e n i o 
n e  zą w Irm  in ic y s c u  W y d r o p m k  c z y l i  W y d r o b o ła k ,  G h o c i-  
ł o w o  , K drow o ,  J a s u l b i c e ,  W n l d a i , K r o z l e c ,  Z a y c o w o  , 
W r o n ic e .

( 2 SW). Ob: Moak: K ron : ( w  S y n o d :  l l ib l :  Nu 9 2 ) /  i 
A rch iw ;  llozl;  kt<>rry zip t r z y m a m  w npiaie  ty ch  m o r d e rs tw  
N o w o g r o d z k ic h .  T am . p o w icd a ia n o ;  „Sohrawszo ot wsiach 
Cerkwcy 1‘opow i Dtakonow , poslawittct ich na prawni l 
raz*ltcha< ku ich po desiuti CZcłowiek pn pnstawtnn i pO“ 
wclitrwachu tlrrin łi wn nzach knepkich; i powclw hm udar 
ich nu wsi uh dcii ot u trą  i do weczaru do ukupu biti na
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nn prnwciie neszczadno, a  doprowaditi na nich po  20 rit- 
hltfy Nouhorodsk oiu.

( 2 N0) .  M o*ki«w«ki K r o n ik a rz  p o w i a d a , ■ C arrtn
h y ł o  oprócz. in • tych k o łn ie r z y  1 5 0 0  a tr z c lc ó w .  1’odłuję  
p od an ia  T a u b e  i k r u z c g o ,  l iczba  w aayalk ich  t o ł n i a r a y  ro*-  
cią^iiłii nip d o  1 5 , 0 0 0 .  S ło w a  picrwaacjgo.* „ A «  Ar uh ty  
Acń p r iiezd u  hósudarew a, iv S u botu  powetie ( C a r )  Ihu  -  
»nr/ton• i jm pow  Czernych i  D / tik tm o u i Starców tobor-  
nychf kotoryie im an y iz  inonattyrcy  i postawiony na p r a - 
n’t*£, izb iw a ti pćUicami na rmert i raz wozili koLdoy wo 
9ti’oy monastyr, i pohrebati

( 200) .  , , l  naszemu Carskomu bahru i wieńcu dosa-
ditel.

( 201) .  , ,  Narznt iesti, i wozopi hłasom ter/i kim jtuo-. 
t fiu A swoim Kniuucm i Hoiarom, po obyczaiu Carskim j a -
sakom, i totClO* powctie yłrrhiepiskopliu Kaznu i we i  r/t. n r  
ieho... i kelt i pohrabiti, i Moiar ieho i słuh p ert im ali i za. 
pristaw y otdati do swoicho Hósudarewa ukaza; a  sam oho 
H ład)h u  obrabiw i />otvelie za storoia ledtnaho otdati i 
krirpko stererzi, i dat i powe.ltc iz K am y na wstakoy dni 
ia  korm po dwie deńhi na dcń... i około wseho /M. A o ic o -  
horoda wo wsiech monastyrcch pOWclie f/osiidar imati po 
i 'erkwam i kazny * ikony drahua hrcczcsktta, siretz kor• 
**tnskua, rizy drahita i Kołokoła... (.a r i tf^. A .  t sy» 
nom swoim sied na sudiszczę, i powelie pnwodtłi i a l i  . 
KTowohoroda Iftadyeznych Moiar i słuUłych diciry boi a r - 
skich, i hostry, i wsiakich horodekith i pnkaznych hudcy, 
i icny i dieti, i powelie pred soboiu Uutie mm z iti , • />«> 
*nnohich neispowiedimych mukach tiolesa ich nrrkoinho 
*o*tawnoiu tnudtosfiu ohnennoiu podŁiha/i t i r  i imcnmcf-  
*ia p o d ia r, i poweliewaiet łłosudar swoim dictem boiar• 
*kim ticch mnozimych i pod Inrmych za ruki i za nohi\i 
*a kołowy opoko w iazati rozliczne tonkimi u li, po cze- 
łowieku k sanem, i bystro za sańmi wltszczt na welik/y 
ł/ otchowskiy most, i powehe ich smostu metali w rak u  ; 
d sv/i y ich i dieti wozili na we/ikiy mott, i wozteodih na  
*»ysotu i na to ustroicnnoia miesto, i wiazati ich za ruki 
i za nohif opoko n atad , a  mładencew k mat erem swotm 
tv‘azarhu i powelie metali w rieku... i byst dbo takowaho 
,li'ispowirdimuho profit ia krowi, hriech rad i natzich, w ncu- 
,,rolimyia iarosti Carowy po osia dni bezprestani inko do 
l “ati Ącdmic i bolsti, i na wsiąk u bo tleń wwerhnut i p o -  
l"pKit Ctełowiok iak o do łysiaczi, a  inohdy /  po p o i u tory  
O ^ ia ct t ;  a tot den. ubo obiehczen i Lłahodarcn i lr  wtter- 
bhut iv wadu do 5 0 0  i do 000 cze/n wiek" (aw agt i in  |*«* 
**•» jfec Car r o a k a a a ł  ocayar.ić i z c k ę  w tćm  mioyi*:'* to »*»l 

|»hĆ ló d .  O b: Ttuilir  i l\rii«<*go kar:  22*2.
( 2\)2 ). Ob: M o tk iem :  k r o n :  lol: 0.
Tom IX.  11
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(2 0 .1 ) .  T a u h a  > K n u r  kar: 2 2 2 .  C w a g n iu  kar: 20 1 .
o n i e k t ó r y c h  »xczcg<>łach z a m i l c z a m .

(294'r  W  Archiw; Puk o h :  Kron: fol: 2 1 .  „ A  iudcy 
mtiohich sławnych umucti mnohimi mu kami , a  prulezwh  
hu der, ktuhohut (>0,000; mutry i Łen w welikuiu ricku 
Holchow winda, tako i riekt* taprudi lisia,  i po inytn ho- 
rodom nowohorodskim tuko fol i t. (| ,  T .m h e  i Kru/.a k ł a -  
<|,i o k o ł o  1 1,000 sn b l ty c l i ;  a f*vvngnin 2 7 7 0  o l iy w a lo l i ,  o« 
prócz  n ie w ia s t  i pozpóU lw a.  Kurhuki p izzo ,  J,o Jim w iu-  
c lu y in  d n iu  z a b i ł  1 3 , 0 0 0  N ourogf o d /a n ó w .  W C a r sk im
w spo in :  C y r ) l c w s k i « g o  klasztoru, p o w ie d z i a n o :  , ,  P  umiani 
h o sp o d i, duszt r a i  twoich l50f> czełowick" u g ó ry  d o p isa 
no.* Nowohorodcew. .

W  k r o n ik a rz u  l .» t iu g « k im  w r«*kopi«mic b ę d < jry in : 
,,K ohda htozuyie ('ar Iwan /kar; kuznił ISowohorotlcew, 
tohdu mccii ot hrn id an  sweioszczuwszesia usowictowali 
tayno izbic ta ł i  i z A o n  ahnroda i wsrlitisia  •♦* pu»tin min* 
stie, idm in Hoh nastuwU... I tako slranstwoauils po  
tir mm pusty mam i nepreehodinytn miesi am,  dune/w Łn dom 
slth/i ricki -Lały, ot Is ltu h a  na Sib ir w razstoianu  SO 
wcrsl, i tu poselllisia... i nar m li ruzm noiutisia i nurek o- 
szasta po i  mc ni reki LalcCianęj a nyntc ie tam imiciuf pro» 
ttrunnoie tu lenie, łttulskiy pohost; a posadtkic Utuli imię- 
lu t tam seła i den w n i; w nulr ie horuda sobornaia r ir -  
kaw, da tri prichod*kia\ da po  k rąy  huroda Archunktl* 
skuta Pustynia, wse kumenuaho strutemu

( 2 9 5 ) .  Ta u l>o i K r u u  pizz.}, >.o od c za só w  s p u s t o s z ę -  
m a J e r o z o l im y ,  niu b y ł o  g ło d u  p o d o b n e g o  d o  o w o c z c s u c -  
go  i io h o g r o d / k  ieg o ,

( 2 0 6 ) .  W ,V»uogr:  K ro n :  Malinowskiego: „ M a rta  w 
13 f nalic I/otudarcua rozhromu, w / te ll Kowiehorodit na  
to rb o w y  t  loro me ot }V olchowa wtic dwory m et! ii n aria- 
iUU plotzczadiu, a sław ili na tom mietlic tlwor łlosu- 
tlure<v... Audi: w JO w ziął llosudar po Monastyrem hra
m oty żałowałnyie k silne k Moskwie, . .  Sea l:  »t» S (1 f>7 0  
r . ) ,  iv Nedieliu, za ho rodom u rofostwa rhrist owa na po- 
he t iiem \owy mhor odom, wsie mi sobory otpiewali mner- 
szu h nad skudc/niectu i zahreb/t sk ud cl nic u' a  dusz w 
toy skutlel nutę  1 0 , 0 0 0  a tu t  był na prowo fonii Iwan '/Jud
eo, niszczmy starte , kotoroy tiech w sk mielnicach pohre-

| t  baiet'" —  T a m t a  d . i lry :  ,,CIkt; 1 3  p o w ttli  i t  A o wahoroda
k Mnskteie K utnu, kotoruiu p raw ił K ost t an lin  Poliwa- 
riuw, da  /  hritni / /  as: Hezopitew, na monastyrech l i i  tył: 
a  p» a r  z Łat jr Moskwy po hazn u  A .  P d r  łlrikor: Saw in, 
okt: 11 .  priiechał w J\»whurnd llłm ly k a  s Moskwy Kor- 
m ity nowoy s horod U Juntw u  A /u  onukoho , a  stoiuł W 
A lonatlyrtc J u n t  w• Dek: 3 0  priiechał iv Nowhorod s Mo- ! 
skwy Jhroti .Mich: Kuzminu p ra w ili na Kowhorodcach ot
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Papo w, kolory ie na Moskwie ne ołkupiliś. /łenw: 5 (1 .r»7 I 
r .)  priicchał s Moskwy w Nowhorod posłanntk Hot uda- 
rew I)cmid: Jw : Czeremuynow po Aosliunttna da po U- 
kritna, i s Lar 9t w ł  i  os ud a r  wcfirł sm ali s prawemu... da i 
K utnu  w ziął wetu i deńhi, in y it sc*itanyie a  inyie nescu* 
tan yit. łfcnw: 12 poirchali k Moskwie, a  s nimi i wste 
diet i beiarskie, Oprietnyie, kotoryie po M onastyriam p ra 
wili, u wsiakoho po synu Ilotarskotnu, na  2 7  M onasty
rach. " , ,  - r i

( 2 0 7 ) .  W  Archi w: Pak: K ron : fol: 2 1 - 2 3 .  „  W  M'cł: 
Post: na porwoy neeUcli Aawn priyde C ar i f f  . K. «vr> 
Psków Oprylctinoitt so mnoboiu ra tiu , wosrkotie raz ort- 
l i  h rad  Psków, iak nie H'. Nowhotod; priyde s we/ikoiu 
jarostiu  imku lew ryknia, chat ta ras ter za li nepowinnyie 
liudi. Na hotpod Holi... f Płozi w Serdee swoirmu ubo- 
dniku Sałłosu Nikotie ( u D iu k .in / . t  a tu l lua ,  aiui|>lpx )  i 
thrisloliub: Ii u: Ju r  i u Tok makowi* ieie p re ło iy ti ter dr* 
Carewo ot iarosti na miłost ko kraianom ; pow eliepo uh- 
carn hrada p re d  domy swoimi trapezy poslawUait « eh/c. 
by połahati... i iehda ic priyde K. w tlik iy na pole łd,z 
hrada i sta w O bit eh Sw: A  d o ły  na Liubatowie, w no. 
rzezi k nedicli, i n actasta  ułrenniuiu zwomii po wsemu 
Aradu, i lohda słyszą w A . fV . we/ty -won, umtUsia du- 
szciu i priyde w czuwstwo, i powelie testem tenjem mcc „i 
p r i fup ili o karncń, i ni iedinomu by wo hrrulie derZnuti, 
ieie ubiystwo sotworiti. I nastawszu woskreseniu, priyde  
ivo hrad i udiwisia wcletJiutiu h ra ian  i hubwi, ieie k ne
mu pokazasza, stoinsicze wsie koyido pred domom swo
im so Lenami i dietmi, wzntszszc chich i sol prctl w ra ty  i 
padsze pokłoniszesia C a r o w i  i l- d .  Ob: G w a g n in a  k . r t
2 (10. . , v

( 2 0 8 ) .  W Archiwj Pak: K ron: fol: 2 2 -  „ I  priyde  ( C a r )  
błahosłowitisia ko błaicnnnmu Nikol tc, iic  ( Urista ra ili 
pmchab siu tworia, błalcnny i Ir poueti icho uiasnymt 
•łowesy, ieie prestali ot welia K row opro litia , i ne der- 
znuti, ieie /trąbili cerkwi. C ar Łc p rc l sia hłahoły ni wo 
czto ia wmiuniw: powelie u Sw: 1  royca  A olokoł in ia ti. 
TohoŁ czasu pada koń abo łucztzcy po proroczoitwu twitz- 
taho, i powicdasia sia Cariu on ie u iasm  w skoric ba ta  
i i  broda i powelie /trąbili imicnie u h ra ian , kromie Cer- 
kownnho priczłu, i sto iał na posadie ne tnnoho, i otoydr 
k Moskwie; a Ccrkownuiu kaznupo obUelan i po cerkwem 
i ikony, i kresty, i peleny, i sosudy, i kntht, i kałokołf 
poyma r soboiu."  Ob: T a u b e  i K iu a e g o  kar:  2 2 1  i K lcl-  
c i c r a  Ol tl ic  H u n a  ()«m nion-V V c«llh |  k«r; 0 1 .  O ui

M ik o ła y  r a c k ł  do Cara: „ J a n k u ,  J a n k u ,  d ł u g o  ty  i**»-  
«»o hy J s ica / .  |»r /.n lcw ał n i e w in n ą  k r e w  ^cliracacian i •

U k /X  G o ia c  U»*a ( lL o ia e y )  T reeU aa  o f  Uuaaiu i J c ia c ^ u
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Cofa ( r . c o r g  van Floff T y r a n n e y  Jo/inni* BaaiUdm I I ) .  W
wudomoiciach p««rw,Mgo , . wlora „ię co ni»«to,>ui«: Swip.

y r s « k ł  d o  Car«: i e l c l i  ty  poduiea iaaa  r a k a  c h o ć  nn i c -  
dn«go . k.,«cćw ,CK„ Bł.IHncgo w j, ł N
w y .n a y  1 'ioiunrm ,w "''n c ię  ukarać, p o c i l i n  l l i e h o  l i a n o -  
. t r a c h  ty r a n a ,  c h m u r a , a ^ ę p i o n e  aoatało. " U c a  to b y .

Fm<n *wyi*L -hB,“7  ni» r»JM
o o v  V 1 A ich :  K oli:  lut:  Z . J . "  .  p t . o p i .

’  , -  y Xlf;U.c P®«|! 102# roku No 2 fol: Ul ,
4 « ,  . " .y d o .c  co nu typule .- „s,„ tr  „  „ , l(,

/ s  sysknaho tz tzmicnnaho duda 1H ( | r) 7 o )

naKouhorodckaho drchiepiskopa na Pimina i na Noty ho-
'J a w '  * " *  P n(ij (lc’~?cfi, i na ho* tey, i nu H ła -

yCmuyt p r i  nznyck, i / t a  Dietr.y Jioiartkich i na Pod-
• ( ł * ri o n ł  ssyłałisia K Moskwie s Hoiary, s Olek- 

cm asmnnowym i t  ty  nom tchu Peodorom i s Kutna*
• iunn  i t  M ykitaiu /•'unikowym, i  « /»«•:ntnikom t  Iwa
nom t  Alichayłowyrn / Kiskowatnho, i  a S r mc nom H asilie- 
wym synom Jakow lia, d a  t diakom t W asi hem Strpano- 

I, * ,  * Ondrmm ICauhcwym d a — h u c z n o ,  Ofo• 
natiem Ihatem skim , o sdaczie t r .  Nowohorada i  Pskowa, 
czto /trchiep: Ptmtn ckotięt » ni ni Wow/.orod i Psków 
otdfiliL itowi Karolin', a  ('aria  i IV. łi. Iwana /Pastwie- 
ta  Hust chohcti złym umyszlenicrn iiwcnti, a  na hnsudar- 
stwo posad it A /i:  l l  ołodimcra O ndnirw icza, a  w tom

* c * /‘jto k  pro  tu limie nu Nowhorodskaho .drchicpi• 
— Upa Panina i na u ho sowiet nikow i na setna howorili, 
i w łom it r  mnahie katn rn y smerfiu; raźnymi kazńmi 
a  inyie raznsKnny po tiurmam i a  do koho dieło ne do- 
tz o, i tu swoboieny, a  inyie i poia/owany, Da tut tr. 
•pitok, koho kazm tł sm rrtiu, i kakoiu katn iu , i koko ot. 
p u sltłi .  Da tut tr spisok za diactcin pomietoiu, kto ka
to m ,  i kto kndy w tiurm u posłań, i kto otpuszczeń i darz 
na poruki, n kufaroho diaka pomięta, i toho ne napisu- 
no. Da t„t & p r ,kowor hnsudar tu ('aria  i  / / ' .  Afol Iwa
na iu. U sn ą  Hun i ('urrw icia Iwana o tinch i zmien
nik ach, koho kaznit tmettiu, i  kuk Hnsudar C ar i / / ' ,  f i _ 
Iwan /fas: fPseia Kusi i Carewicz Iwan Iw: wy ie z ia li  iJ 
Kitay-horod na połoie miesto sami i welieli tiem izmien• 
tukom winy ich u y c ititi  pered soboiu i it Ą kaznit. d  po- 
dfinnnho d irła , i s cteho lot stateynoy spisok wy pisań, ne 
•yskanoi " pnhowor l/osudarew, wyiezd w K itay-horod i 
spisok -a Dtaczeiu pom ietoiu, kto kok kam en , wietchi 
łiorazeto i izodrahi; a bolsioy statęynmy spisok wetrh Łe”

w nakaaach Xi.j/Vt»,i, Kanbarowi i Moaac»eiaki«mu
W )i r */i>° |»o»łatayi,># powrtodaiaao; , , d  nirczto
wsprosiat ( ł a i in w in  l . i .o : ) ,  /Ht c.„ nu „ otufiar ^  W ł i y

K un acics*  M ikitu  /«unikowa, P caa tn ika  Iw, Mich; i
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Diak  oh» i l)iet ty  Bot ars kich i Podjaczich mnóhich? i h n : 
iwam i i  A . /irihoriu s towar is ze zi KoworUi* tsli **>am to 
wiadomo? i wotmolwiat czto im to nc wiedomo i hm  Iwa- 
nu i Ii. Hrihoriu hownriti: knforuiu był dumn hosudar. 
sk oy izmie unik Kurbsk ty i • wami s Pony t  radoiu, s t ie .  
mi hosudarskimi izmienniky ssyła/is, izmienu udumali, ko- 
łoruiu izmienu uczinit: i I/osndariu naszemu Itoh tu ich 
izmienu i wasze łukawstwo óbiawił, i oni po tomu i A <1- 
Zacny; i ta  krow wszyszczctca na tieeh, kotorytc tie dieta 
łukawstwom dicłali; a  DIowuhorodtł i Pskowu za Lilwo^ 
iu hyli nc jtrihoic. /  bolszi tohooo tom nc howoriti. 
Ob: Sp r:  P o lzk ie  No 0  f«»l: 3 8 4 ) .  —  Z r o b ie m y  u w a g ę  4e  
i a n  o len  m n i e m a n y  sp is ek  n ie  p o s ą d z a ł  Ani  Z y g m u n ta  ani  
K u r h sk ir g o  (w  n o w e y  a m m  k o r r e s p o n d e n c y i  » o k t ó r e y  
liiftoy m ó w ić  hyd ziem y-);  lecą  k a z a ł  to p o w ie d z ie ć  p a n o m  
d o p ie r o  w r a z ie ,  g d y b y  s ię  o w y k r o c z e n ia  sk a z a n y c h  na  
tfmicrć z a p y la l i .  J e l c l i  P im e n ,  F u n ik ó w ,  W Is k o w a ty ,  H a , ,  
m a n o w io  i W ia zc m sk i  c h c ie l i  p o la ie th n ie  zrz u c ić  Cara ia -  
kąft on i  m ie l i  p o tr z e b ę  p o m o c y  ld tw y ?  dla « c «  m ie l .  o d .  
daw ać  N o w o g r o d  Z y g m u n to w i?  i c zy  Car inog y  * ow  
be/,  ukaran ia  p o m in ą ć ,  g d y b y  ten  m n i e m a n y  apiaek i*> * 
d o w ie d z io n y  i

( 3 0 0 ) .  Ob: G w a g n iu a  kar: 2 0 7 .  On go  n a z y w a  I ta .  
biin A r n o lp h u m  doctorem * lec*  W. M. I t^ chtr i  p z n a la z ł  
Uiiy.wi.sko l e g o  lek arza  w  Jochara  C e l e h r t e n  L r a i e o n ,  tak  
Kapitano! Arnolphna I .en sa cus .  Ob: i l i s t o r y ę  M e d y c y n y  w 
Jlnssyi T .  I • kar: 2 8 5 .

( 3 0 1 ) .  G w n g u in  pizze:  O p h zn a t iu s  g r e o r u m  c jo en d a m ,  
łm w e z io  d ic tu m ,  M. l ) u c i  c o m m e n d a e e r a t .  Z n a la z łe m  w 
K ięgnc l i  Urz: 1 5 0 7  r o k u ,  (ob:  Hibliot: T .  X l | l .  kar:  3 0 3 ) :  
'J:owczcy iirihorey Dmitticw syn i.owcukow.

( 3 0 2 ) .  G w o g n in  kar: 2 8 7 .  T a u b #  i K r u z c  kar: Łio. 
O statn i  m ó w ią ,  f e  Jan d la  w y k o n a n ia  t e y  k a r y  c a c k a ł  t y l 
k o  na w y ia a d  P o s łó w  l i t e w s k ic h  i X iy c ia  M agnusa  a M o
sk w y  ( o b :  n i l e y ) .

( 3 0 3 ) .  Ha l e n i ,  p isz *  G w agt i i i i .  —  W  sp ra w a ch  T u r e c 
k ich  ( N o  2  fol: 1 3 0 )  zachód/.i  w z m ia n k a  o l i»cir  W i*ko-  
'vntego ,  k tó r y  on p i s a ł  d o  Paszy w K a f i e ;  z a p e w n e  aa 
w ie d z ą  m o n a r c h y ;  adain «iy ł c  te n  li*t h y ł  J a n o w i  p o w o 
d e m  d o  o b w in ie n ia  l e g o  n ie s z c z ę ś l iw e g o  o t a i e m n e  s to su n 
ki  z S u ł t a n e m .

( 3 0 4 ) .  P r z e m i lc z a m  o n ie k t ó r y c h  o b r z y d ł y c h  s s e t r .  
ftó łach. Od e r  bor  n c h c ia ł  i« ub a rw ić .

( 3 0 5 ) .  Gwagnin kar; 294. Z n o w u  a irb ie  i c a y te la « -  
hóyy p o z b a w ia m  s z c z e g ó łó w .  Ż o n ą  !• u n ik o w a  b y ł a  s io » t n

A t a n a z e g o  W ia a rm sk ieg o :
( 3 0 t i ) .  Ob: ( .w a g i i i i ia  kar: 26U.
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( 3 0 7 ) .  K u r b ik i  po d w a k ro ć  m ó w i ,  ? •  T e o d o r  B aum a-  
n ó w ,  d o p e ł n i a n e  rozkazu  Jana ,  z a b i ł  o y c a .  O to  lenzczu  
in n a  o te in  w i a J o m o l ć ,  klórij  w y p i iu iy  z rykopiitma a y n o -  
i la ln c y  H ib l io tc k i  No 3 0 4  fol: 8 5 1 .  ,» C a r  Joan  prinndi 
Fcodora fiaJinannna otca ewninho ubili i I\'ikitu P rotn -  
rowskaho, brata awnirbo Jt asifia."  ( i n a ^ n n ,  km*: 2 7 9 ,  
w a p o m in a  o te in  oatatnic in  z d a r z e n iu ,  oraz  K u r b ik i .

( 3 0 8 ) .  T e o d o r  B aum an ów , w Kpinie B o iarów  i U r s ę d n i -  
k ó w ,  w y m i e n i o n y  u b y ł y «»» c z y l i  z a b i ty m  m ię d z y  1 5 7 0  a 
1 5 7 1  r o k ic in .  —  W A rch iw : N ow ogr:  K ron: M a lin o w a k ie -  
go: ppSmt: 2 5  (w 1571 r o k u )  pereatawił W ład yka Nou- 
horodakiy Ptmin nu Tu/ie iv M onaatyrie u L zudotworea 
K ikoły  iv fłrcnii; tamo i połoicn byat\ a  iv Nowichoroctie 
był fCładykotu  1 7 łu t i 2  micaz i 0  dnuyi a sweden by et 
na Mmkuie 5 mieś: i  0 di itry; a  poslie swoiuho / /  łady- 
czestwa Łił bod i  2 miesi bez atetti dney: n nu było / /  ia -  
dyki  iv S o u  ieho rodie poalie Panina 2 bodu bez sc.rni nc- 
dcl i dwa dni*'

( 3 0 W). G w a g n in  kar: 2 9 5  w rów nych  k r o n ik a ch :  »K a»  
zni C ar J .  /# ' .  na Motkwie mnobirb Itudey, na p ło itcza* 
dtf hntlry i torbowych liudey l woinskich , na polarin  i 
hdic Łe nynie itoiat chramy po rwu, na koalach A azrun- 
riych i ubicnnycb i na krewi pnatawlcny.

( 3 1 0 ) .  G w a g n in ,  K a r b ik i ,  T a u b e  i K ru ze ;  ob: tak&n 
Ipia B o iarów  (B ib l io t :  T .  X X .  kar: 5 1 ) .  T e n  w oicw ud u  za
b i ty  20 L ipca  1 5 7 0  r o k u .

( 3 1 1 ) .  Ok: K u r b ik ic g o .
( 3 1 2 ) :  Ob: T o in  VIII.  kar: 0 0  i 7 3 .
( 3 1 3 ) .  T o m  IV. kar: 2 0 5 .
( 3 1  i ) .  Ob: K u r b ik ic g o ,  i t e y  Iliat: T .  V III.  k a r : ‘2 7 7 .
( 3 1 5 ) .  T o m  VIII.  kar: 1 9 .
( 3 1 0 ) .  Ob: K u r b t k ir g o .
( 3 1 7 ) .  Ob: K u r b ik ir g o  i X i j :  l ira: (B ib l io t :  T .  X III .  

kar: 3 3 8 ) .
(31  S).  G w a g n in  kar: 283. ' /o n a  M iaio jadow n b y ł a  

s ha ń b io n a  w rok p r z e d  Im ie r o tą  in ę ła  i p o w ie i z o n a  wraz  
r e  a łulijc ij  n a  b a lk o n ie  i e y  d o m u .  T e i i l o  historyk p o w ia 
d a ,  co na stęp n ie :  , , J e d e n  z D ia k ó w  Carskich, bieaiaduii^o  
a p r z y iaclołmi, p o i ł a ł  d o  pałacu s ł u g ę  s w e g o ,  «łln d o w ie 
d z e n ia  l i ę ,  c o  l i f  tain d a ie ie .  Jan u y r z a w a s y  i ł i r ł i j c e g o ,  
sapy l a ł  od k o g n o t t :  z a w o ł a ł  p o ló m  D ia k a  i g o lc i  i e g o ;  
k a z a ł  ich  m ę c z y ć ,  dla d o w ie d z e n ia  l i ę ,  w ia k im  za in iarzn  
• n i  go i z p ie g o w u l i ,  i t o  m ię d z y  *obij t a ie m n ia  m ó w il i  o 
Garso. N ie k t ó r z y  * n ich  i r ó d  int^k um ar l i ,  i odtlpl n ik t  
iu>. nu*4m iał d o w ia d y w a ć  o t e m ,  uu sir  d z i c i c  w p a ła c u .

( 3 1 9 ) .  O h; k u r lm k ic g o .
( J 2U). O b: l a m ie .
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(.1 2 1 ). (>!».- w y f r y  kar: 102 . W r ę k o p iź m ie  B i b l i o t e k i  
S y i io d a lu c y  N«> 3 0 4  fol: 8 5 1 .  , , /  Aysza u ncho ( J a n a )  mu* 
utuciitelnaia orudia, skowrudy, pestesu, Licu wanta test o-  
kam , nohti ostry i a , k/estczt razŁennyia ,  Łcrzania rad i 
tklcs cztłowteczcskich, ihoł za nohti wottzenia, riczanta po 
sostawom, p r t lr tn ia  werwtni na p o ły , ne tok/no mut<y, no 
i im  błahorodnych, i inyia bezczitltnnyia i neełychanny• 
ia  widy niuk na ncwinnyia, umyszlennyia ot m ho. I d a le  
tlo snwrti icho ni ledino Łc hic błaho. * Kurbuki;  „(Ido* 
iewskaho A t kitu mucziti rozlicznie powelic, i  traczu u to* 
hn pronziw w persi icho ter za li .”  ( O b :  o n im  n i ł c y ) .  
T a u b e  i K r u z e  kar; 22.3 v i le u  ba l  e r  I l i c m c n  aut d e t  l e -  
h e u d i g e u  huut a c b n e id e n  u n d  e l z b c h c  g a n s  aeb i i idcu  ls»*en.

( 3 2 2 ) .  O b :  G w a g n in a  I \er:  Polon; kar: 2 7 1 .  O n  p i 
sze, ł e  lo b y w a ło  p o  w ię k s a e y  c z p lc i  po d cza s  z im y  , g d y  
Jon z pałflCU t w o ie g o  w i d z i a ł  łu d z i  iefcdaąeych pi. lo d z ie  
r z e k i  lub s t r u m ie n ia .  —  W A rch i  w: N o w o g r:  K r o m  M a li .  
U o w tk ieg o :  tie pory, ( r .  1 5 7 1 )  w Aowichorodie i po  
wstem hor oda ni i wołostem na hosudaria brali wetrłych 
liudcy, da i  rncducdi opisywali na hosudaria seic wcsny, 
u kolio \kalut... Scnt: W 21 poicchał iz \ow ahoroda ki 
Moskwie .Sn bot a  i s skoniorochami i undacdieuni. —  O X.  
( i w o ź d z io w ic  za ch o d z i  w z m ia n k a  w x ię :  urz: ,  m i ę d z y  d o -  
w ó d zca m i  ('BibJiut: T .  XIII. kar.  3 9 3 ) .

(3 2 3 ) .  G w a g u iu  kar: 2 5 1 .
(324). T a m t e  kar: 2 8 5 .
( 3 2 5 ) .  Ob: r ęk o p :  l l ib l:  S y n o d :  N o  3 0 1  fok* 8 5 1 ,  i 

K ill b s k ic g o .
(320). W Kronice D y m it r a  H ottow ;  ( S y n o d :  l l ib l :  N o  

^7 fol: 2 0 0 )  ,,/lriech rad i nastyrh Lyil błąd ( w 15 70 r . )  
U’o tviiu łlusskuin z<m/tu: roŁ ku/uh na Moskwie po  l »0 
'd lyn , a  na  / /  ołohdia po ru b lu , i po wsiem hot odom ta • 
koŁu: a na ! ' stiuhic po 18 ałtyn , a na Kohnohorach po 20 
(ił ly n , i  mnoho liudcy pomerto so hładu; a  owes kupili po  
12 ałtyn , a iacimcmu po  20 ałtyn , a  p ite  nic u po  3 0 ” U
i. ć w i e r ć .  ( O b ;  T .  III.  uw: 8)

( .3 2 7 ) .  W pa p ier a ch  n a d e s ła n y c h  z M c k lc u b u r g ik ie g o  
^ '•w eryńsk  ieg o  A r ch iw u m  l ir :  K. P .  H m n ia i ic o w ,  z n a y d a i e  
ł|,V l is i  z M o sk w y  pud dalą  2 4  C z e r w c a  1 5 7 0  r. w k t ó r y m  
l">wirdziano: , , l ) r r  l l u n g e r  ist a lh i e r  in d e r  M oskaw  »o 
kro**, ais n ie  g r h o r e t  o d e r  g c t c l i e u  w o r d e n ,  data aucli  c in  
J^ensch d e n  n n d e n i ,  wo c in c r  d e n  a n d e r n  u l» e r w c ld ig e u  

•9», n u f lr i lt ;  ja ess ha iict  c in  M enach d e n  a n d e r n  in  T o n -
und S a l lz c t  i lm  e iu  und fr ir s se t ,  dass c in  G r a u r n  su  

®*4H j | t  W il  t ł t l  11.«11«■ i i , G o U ł t ł |  l .c il iM iull in  li g e h a b t ,  
'*‘®wol von  u n ser in  Y o lgk  v ie l  b iu v e g k  g e z l o i b r n  i t. d .  

*s«i»y p r z e z  u r z ę d n ik a  K ró la  F o k  k l ó r y  b ) ł  ua leucaaa

87
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w Moaknria dla u w m i i  (hukt«lu. Ob: A c tcn  Stnefce  su 
(jcMch: l iu u l , '  T .  V. 1 4 9 3 * 1 6 2 5 .

( 3 2 S ) .  W M oroaow ; K ro n :  t t JT  licto  7 0 7 8  ( 1 5 7 0 )  
bysl i*» ;ł/osktcte i  M’n tnnohirb brndiecb wclikoie morowoio 
powictne, i takowaho powictria ne byst, otnclie le i t'ar»  
stwo Moekowskoie naczasiss , pnnclc nc i eozmoŁno t z pis a- 
l i  mer twych mnoięstwa radi."  Ob: I Iny k lu la  N av ig :  knr:  
4 5 3 .  b ł o g i e  ko i i jrcx i ie  śro d k i  takich  tiiili?nrian ufcywano i 
dln a a b e a p ic c a e n ia  s iy  w ra a ie  s a r a i l iw y o l i  ch o r ó b  , p o t ę 
p ia l i  n i e k t ó r s y  g o r l iw i  m n is i ;  na d o w l d ,  p i i y t a c t a i n y  tu  
p ism o  starca Kilotcusaa a K lia a ro w eg o  k la sa to r o ,  do  D ia k a  
W . \ u | i ę c « g o  M ic h a ła  M is iu r y ,  p i sa n y  aa p a n o w a n ia  o y « «  
J a n o w rg o :  „Hezsmerlssuho Hoha tiłoiu,.. i powelicnirtn I/o- 
tu d a n a  t a r ia  * / / .  A .  łt astlia Joannowicza wseia / / « -  
si, p rn  .taszcz/tomu w dobt odclelirch t lo s  uda 11 u Alichuyłu  
ih iboncw iciu . J)tt w ia t twoie boboliubie, iako kotwy nvi- 
st owych uzdom tuekoiriu miłosttieyi ł/oh nasz wostiuzuiu 
nas ot ziąb naszich i pi omyszliata o spnscnii czrłowie- 
Cześkom, iako Łe p ri Dawidte Carte byst, ichdu virez /><>- 
welon te łio itc izocztc rod JtzraiŁew; i prohni cwana na uc
ho łtoh, i recie temu: izbert sebte iz trech icdtno; iii tr i  
lista  b lad a byti ut zcrnli twoiry, iii tri miesiący biebati 
pred wra/u swoi nu i bud ul hotliaszctia t in , iii tr i dni 
smcrti byti w carstwie t w ot cm. Dawid ic izJiłubiny tu-r tl
en wozdochnuw, rccze: hore mnie htiestnotnu, iako ot wsiu- 
f/u ticsno mi iest trois sic, i pakt phtezasm recie, iako 
l  uciszę mi t est wda lisia w rucie IłoŁyi, tako tnnohi sut 
szczrdroty Jcfio. J  tohda tokmo nu tri czasy byst ku za 
na / indrch; o jtroczetn ie poktnurnrm i sir turni umo/i /lo
bu t wozwrati hniew łło iiy , a  ne protiwiłsm /lobu i p ro .  
szcztmu i nakazaniu llo ltu , iako ic  wy nynic p u li za- 
hra idmctc, domy pcbzatlete 9 popom zoprcszcznicte k bo- 
haszczirn pnchoditt, nur twych telesa tz brudu dulek o iZnic- 
sztz>ie. l  wy tukownbo ne razuuun, mko i pobunym po- 
noszenia Łychom t potubnntc suszrztm okrr.it nas! Y wie* 
stic h , iako za iedinu duszu czełowłettzr skulu ne woznwt 
ilob nasz wsebo mira bohatstwu? Spade jinhetow inno- 
Łestwo $ nebetf nr snide u zyskali u h; i spade czcłowieh 
iz ra ta  sam uloszt ztłsiu otcczskich niedr i sosteł na ze- 
mliu. udszczc by ot czełowuk siu tło ba była, wsiąk o by 
moh/i prottwtlisia tey; aszeta li  ot /lobu, t0 wsuie truź- 
dmemsiss protiwituxt'zesia łiozaiu powalenia. Podobnie to
mu, lakoie po weetnitnom potop!cmi p rt Ncwrołte sto/p 
zizduszizt i ic smctie urna swoicho nu wysotts bywsza, i 
niczto zr usptewstr, tocziu o t soł/tra nbarairmy t ot ziel
n y c h  w . et tow ot w y  sol sra im any uunruchu: no i irstczo 
nc tło końca pt obnicwasia na nich bospotl, no razdieti nu
tatyk, da nc truiaiulsia bez u/na', tli nc priirit i nu nut
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%vte widiastczeie oko /folie? Sarn ubo rekł iest w S . P.wan- 
helii: ne /fint fi ptic ceniatsia penczema dwiema, t ne te- 
dina ot nich zabwena bud et p ra ł  fluhom? f f  ani ze, wier
nym c z e ł o  wiekom, rcczcnno byti, iako i «cłasy h/awnii i * 
zociteny sut. Smotri, boholiubeznyi cicłowiccze, w porta
li ii Folia M etropolita pisano, iako prichodit, poprctzczc- 
nie lloŁic bywaiamo t  miłostiu, lawliaictsia znanua smer- 
tnoie na czełowiećicch dni za dwa i/i za tri i boltzi', bo- 
liatzczie ic so istinnym pokazaniem k f/ohu priezatzeze- 
niem tieła i krowi christ o w oy, so oS w taszczeniem m asła, 
druhic Łe t welikim serdecznym Łełanicm yłnhcUkoho obra
za spodobliaiutsia i  ot scia wmncnnyia i tlcnnyia Lizut na ne- 
Łlennuiu i bezsmertnuiu i bezkonccznuiu ortu Łizń pcrechodial.
O .«.*//! podobniet błahudariti iitinnaho Hoha,wtia tlro ia tzrza- 
łut k spotam i, k t ty  po Izie daiuszczahopt eide.toho tmerlna- 
hn czasu pokntanic. Kotoryi ubo Car ne włodicict pod. 
u/łasl nyrm ieho? Kotoroit Carstwo, i/i h ra d , iii w iesi 
kromie bywaiut B oii*  nakazania? f f  Carslwuiuszezem 
h radie nickohda trus byst, ze mli koleb/tutzezitia, t  ticny 
h radny U l  i domy pręwelikiiu , iz ot no wania razruszisza- 
nią, Łiwutzcztch Łe bez mitoSii ubiwaiutzczi• J  MO not- 
pomianu, iŁc w nasze het a  nczuutia: tomu tocziu fiide- 
siat liet minuto, kuk u 1 Europiyskich stronach hradow i 
miesf wtićth pialdesial p a  de: owy morc potopi', druzii Łe 
ot trusa pudotza, inyia ie zcmha poŁre , i idicie hratly 
by sza iii miasta, tamo i nyrue propasti iwtdelelsłwutut; 
wo inych Łe stronach i miestiech nawoislcnic bezboŁnyi h 
pohan bywa ist: plenidiuszczo i razłuczauuzczs roditeley 
ot czad i czad ot roditeley, dszczerey ot matermy i mu- 
iey ot Łcn, p/cruaiemy i razłuęznicmy, owy Łe ma zi *»/<•- 
caicmy, krowi Łe tako wody na zem/iu proliwaiuszczm a.
1  kto da ne wozpłaczetsia nachodiastczich na nas bied 
i tornlcniyT no osich:da  ne roptzezem na władyku nasze- 
ho i łfospoda J . ch, ile  tłuczaiu ltia nam pritkorbnaia i 
tiaŁkaia, no wsia błahodarno terpim. P r udem iv cz mę
stwo nasze, i poznaiem swoich o Twórca i Sodtcieha, i u • 
powaicm na spasenie Je.ho i na mnoŁcstwo błahodati Jeho 
i rniłosti, i prisiupitn ko oŁiwlaiuszczim mertwyia, p ripa-  
dcm k Nemu i pnptaczcmsia Jemu: nyme bo iest potreha 
ispowiedaniut u  nasloiaticztm  sem Łttii protławtm Iloha 
nc słowesy tokmo i ustmi, no czitlym serdrcm wopiiuszcze 
k nemu: f lospodi! tzbawi duszu moiu i ot lnów irdino-
r a d  n u  i u moiu• łd cm  bo, iako U seySZlt nas mtłostiwj i i  
r>c złobin’y i Hot pod fłoh nasz, i ilbaw it nas ot wsiaka- 
bn hniewa i nkorbi, t plcncma, i naprcunyia smer U i p a -  
bu by, iako Toy iest Łiwot i dychanie i mir wsiacirskim * 
Tomu sława nyme * wo tetia wiek i, /imiń." ( t  i yk**|»»«'»iu 
X V II .  w ie k u ;  b ę d ą c e g o  w ła in o ś c u }  I b ;  T .  A.

T o m  I X .  l i
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( 1 2 9 ) .  Ob: Spr.* Polskie  iV’o 9  kar: 1 -3 1 9 .  po*f£-  
ni i b y ł o  7 1 1  lo d z i ,  ■ k u p ie c k ic h  0 4 3 ,  k owi 9 0 0 .  —  VV w y 
c iągach  A lbe i  t r a n d eg o  /. b ib l io tek i  W a ty k a / ia k iey  (•»!» T .  
III. iiw 1 1 2 )  z n a la z łe m  Diffcomo d i  M o n s ig u o r  ( i c i i o ,  Plioa  
i r  «l’ In g h i l terra ,  m nndato da ^ e n e z ia ,  dc l  trattnmciitO e h e  
n .. .  il Duca di M oacotia  alli Ainbasei. l lo r ; p0| |a c c h i ‘, c d \ im l  
in%a.iniic c h e  fe ce ro  g li  Tartari  iii i jo f i  pncsi,  a l D oga  di  
\  cn e a ia  ( c \  c o d ic c  m aiiusoi  ipto  ,  in trr  r e te re *  Vaticaiin* 
( .7X0 p. 1 0 8 ) .  T e n  p r z e o r  O c e n o ,  b y ł  u nas ( w  |5 7 < > i . )  
„ 1.1* •  p o s ła m i  k r ó l e w s k l e m i:  opiatlio on pr«ed  | W e 
n e c k im  su row o46 Jana. Oto tn ie y a c i  n ie k tó r e :  , ,C a r  w io l*  
d / . . ł  p r z y  na* do  M oskw y p r / c c  ho Mn u l i c e , w- p r zec ią g u  
i ytci-reh dni zrohion;]; im le n  c e l  po trzeb a  b y ł o  z b u r z y ć  
m e l e  do m ó w . Pi zed  nim  le r h a ło  3 0 0 0  s trze lcó w ,  p o c z ć in  
b ł a z n y  ieg o  ird r n  na b y k u  (n cavallo  a un b o v c )  , u drugi  
w z ło c i s t y m  ub iorze;  d a le y  tam  Jan (za  p leca m i w is ia ł  u 
n ie g o  ł u k ,  d e  zzy i  kon ia  p r z y w ią za n a  b y ła  psia g ło w a ) ;  
/a  n im  ItktO ic / .dzców . T e n  Car iest n a y w ię k s z y m  ty r a 
n e m .  '/.a p o b y tu  n a « /r g o  w M oskw ie  s k a z a ł  im śm ierć  
I S.MlO lu d z i ,  n iew iast  i d z i e c i  w W. N o w o g r o d z ie ,  ud* 
k r \ H . / v  l a m ,  zdradz ieck i)  k o r r e a p o n d e n e y ę  ta m e c z n y c h  
m ie s z k a ń c ó w  (p e r  b a w rr  trovato  un c o rrero  cmi Ir t lerr  di  
i ib e lla r s i )  . .  i e d n e g o  w o i e w o d f ,  k tóry  ź le  ś c i g a ł  T atarów , 
o d d a ł  na pastwy sr o g ie m u  n ie d ź w ie d z io w i ,  k tó r e g o  um y ś l-  
n i e  na to u s ie b ie  t r z y m a ł . . .  p r z y  nas t.sk Jtr li łu p i ł  w r z e 
ce  w ie lu  ień có w  ta tarsk ich . . .  Mn w i ł  on <U p o s łó w  n a s z y c h  
(t .  i. królewskich).* P o lacy /  P o la r y ! l ir cch rer ie  za mmj przyjść  
do z g o d y ,  w scy s tk ich  was k a ły  porąbać na k a w a łk i . . .  Wziij-  
wscy so b o lo w y  cca p k y  ie d n e g o  z panów  n a s z y c h ,  Jan w io -  
> s ł  ią na sw eg o  b ła z n a  i r z e k ł  do n iego:  u k ło ń  sic po po l
sku! I t ła ze i i  o d p o w ie d z ia ł  >.c n ie  um ie:  Car zai z ą ł  go li
c z y ć ,  M in k ł a n i a ł  i śm ia ł  a ie . . .  S e k r e ta r z  poselstwa l i t e w 
sk ie g o ,  n i e c b c ia ł  p i z y ią ć  soboli  d a r o w a n y ch  mu w im ie n iu  
t ara: n i /« d n ic y  m o sk ie w s c y  c h w y c i l i  go za brody i rzekli:  
iak śm ie sz  o d rzucać  dar M onarchy  i I. d.

( . ( 3 0 ) .  W n a k o s ić  ty m  p o s ł o m , W in .*  Janow i K anha-  
i o w ,  i J e r z e m u  P u t ia ly n o w i ,  d a n y m ,  p o w ied z ia n o }  „berrez 
nu krtepko, cztnby horo/ na obicich hramotach krest ciii-  
/om'Oł sumy i krent pramo hubami, u nc W pOfinoltr, i nr 
nnmn kremla, ths nr nosom.

( 3 3 1 ) .  Arnt kar: 2 5 7 .
( 3 . ( 2 ) .  Kelt  h: kar: 2 8 7 - 2 8 8 .
( ( 3 3 )  Ol.: ,, pap iera ch  A r c h iw u m  M ek ir n h u r g sk ie g o  

( w y ł c y  n a :  327  ) list b r y d r r y k i  kr o i*  D u ń s k ie g o ,  do  
I l r y .  ha M. k le m k n i  g s k ie g o  z d o d a tk ie m ,  p isan y  d. 3 0  
K w ie tn ia  1570 »*.

( J d l ) .  K c lc h  kar: 2 9 2 .
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( n r * ) .  Ob: «  (Mi^iciJch M c k le m b u r g s k ie g o  A r c h iw u m  
lial X .  U lry ka  ‘1° Ccnaraj M a t y u i i l j a n a ,  * d o d a tk ie m  p i .  
*.*ny (I. 21  W racania  1 3 7 1 .  T m d  | )o w ie< l i i in o :  Nad* In .
h a l l  i lanil»«T g c g e b c i u n  a t a d t l i d i c n  S i r g e l l  un d  l l r i c f  . •*»
w.ulcbeu d e r  Mii*CvV\it ter sieli g e g e n  k o n n i g k  Maguu»'« ‘* 
vci>|»rocl*cn mul  b c l o h c l ,  i h n e n  u b e r  d i c n e l b c  L a u d c  I«*l-
I l.tmls / u  c iu o m  k o n n i g k  a u k r ó n c n . . .  O b  a b er  wol kc*n- 
n ig k  IM ag m u  dicnatl id* g e b e t te n ,  d e r  M o a k o w i lU r  ih u e  u*»t 
Mullicliou liolieii obreti  wol(e  v e r a c h o n o n , ao bal e r  docU  
derur lben  ia  m ohta crl.iaacn w e r d e n  ii iugcn ; a m id e m  bal  
wicLa bocblirb  vurt |>rocben, ilu* /.u c b r c a  und ».u ( c h a l i e n ,  
un d  b c y  d e m  o l le in  a e ligm aoheud o il  W o r l l  G otlea  \ ci j»lei- 
d en  y,u b u sc a ,  boy dcii  Jubliclion T  outach® u G e b r e u c h e n ,  
C c r ic h t  ad ( i c r e c h t i g k e i l  xu b a a d tb a b e u ,  m i l  d e r  l l ó i u i -  
soJier K n y t '  M aycat^  nllrn k b a u r  und l*'ili'«lca und a i id e in  
CkriaW TcuUub* lU l c a l a l c n  f r ie d l i e b e a d l  au e ib a l io n .
b*il a u d i  d e r  M iuttOw Uer achica Natlcrn I h u d e in  m«clig*l.  
bl*OTI® T o c b le r  Krewi: E u p h e m ia m  K o n n ig k  M agaua»«.i. . .  
d i d i d i e n  /.u voniie.l ileii .  Daley  race*  o n a m o w ie :  VU
a b g r  d e r  Maakowfjllor aicli m it  K o n n ig  Magnua»cn L n g e -  
Ipgunhcit  unii aiub'i er  fu r U l le n d c r  S a c b c a  h a lb c i i ,  de* Z«.it 
duaa e b c l i c l i e a  l layb igern w id i i  e u l l ł c b e i i  r c e g lc i d i c n  k o n -  
U«ii, i*t d ic  Z e i l  bua  auf  O e l e g e a b r i l  au b o id e r se .U  aul-  
Kcachobcu w o r d e n .  O poangu |»i«® *«"» X 1*1® do C oam aai  
j*o y i u i U n  vou «rat u b « r  f i in f  T oiton G uidea  EheaW ur un d  
e u d l ieb  nile a, wa* wir  b e g r r e n ,  a e b lcu n ig t l  e i l o lg e n :  Ob*
t.(k /«  K eli  lia kar: 2 i )J*  M.ignua b y ł  u Ca* a w Maiu i 
G * r n v n i  1 5 7 0  r.

(d.tii). W \  i. I i /. .. I d l a  A O
byli iro / >»kowiii iz JloJoicka hm. Alich: Jur’. A y lhuaa . • • 
Juiua w 2 5  p o sy ła ł //n tu d o r  » nat*uli*>u* A hoływam . zia» 
tia woicho Horolia jircy Mahnwta Kn»Uanowicta da Jt «- 
irwod swoich hal J.ykowa da Ani I\riktlu Jw. Koropol- 
kina. ”  W N o w o g r:  k r o n :  MAluM^WUki^gO.* „ S ra li  *e S p n -  
iycUuli a* l\'owhoroda Moskwy / /  uięwody lt'»x\ Jw: I m nvy  
hnłyczrw, tla hu : Jw: Tetrowict ( lin o h "  ( w  \* y :  a* a: 
t en  W niewodu iM*w«i»y nie  \  iy*:*eai, lr»:x l io ia i c m  a ic in -  
akim ja k o w lo w c m :  Zw«u ( ib iro n  l'iut*owiga Jakowrló«*){ a
*ktiZ\K <lllllp /«* Ifi luli s/Ollll ~l'li p
O pristnoy H o ia n u , OnurUncowi* ula w m» dwurtr A n t
II as: Szarlianskidm, a  zrmskny h a : łwmjt Chtrou nti \i- 
k itliiic u/icir; a kołyt ieW wsehJa i hudil iz uh a do ha. 
Iw,ma. S e u l:  *»• 17 poiccha/i Wou*vody /*<»//*<>/)««/..

(3  17). kel*  b ka*: 295>2tt0j  i G i d c b m i  l o k a  1 5 7 0  * 
1 5 7 1 .

( : i;js) . Tnk a lv*bli . i .  W N u u o g r i  k i o u :  M alinow -
t , Mar t a  I i .  T alary sx\zli r* A***«.Ai»,» *«W< amo-
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ho ftołonm, a  iechah iz Nowahororla tlorohoiu Hubce* 
kotu."

( 3 3 9 ) .  "W t y m ł r  c io s ie  l lo s sy n n ir ,  oro» N ie m ie c k o  ia-
id o  M a g n u sa ,  n a d a r e m n io  sz turm ow ali  do W it ten a a tey n a ___
M a g n u s  w l i ś c ie  sw o im  do  Cesarza m ó w i ;  fte o n .  n i e m ó g ł  
s ię  z r o z u m ie ć  s  b u n lo w n ic a ń n  w o y a k ie m  ro sa y ia k iem , i d la  
l e g o  ic  o d p ra w ił :  w ie  w ir  o b e r  doa un m en a ch l ic h e  T obett  
d e s  l lcuM ischcs  K ria g iT o lo k s  n ich t  h u b e n  w e r c ir e n  k ó n -  
n e n ;  i t. d. (ob.* w y i e y  u w: 3 3 5 ) .

( 3 1 0 ) .  P o k ó y  ten  b y ł  zaw arty  d .  13 G ru d n ia  1 5 7 0  r.  
Ob.* D alino .  —  M agnus p isze  o tern do  Cesarza.* d o d u rch  
d e r  Croaafilrat vaat zu U n g n a d cn  b c w o g e n ,  ca daa f i ir  b i e l i c ,  
e s  w i u d e  d ic  ( .r e n  *u D e n n e m a r k c n  u e b e n  una aicli m it  
s e m e n  l -e idcn  v c r b in d c n .

( 3 4 1 ) .  Ob; K c ld ia  kor: 3 0 3  i list Magn usa do C esn-  
rza, ( w y ł e y  uw: 3 3 5  i 3 3 9 ) ,  g d z io  powiedziano.* d e n  21  
Oct: J. l a u b e  und K K rause  o n e  u n se r  Kdrrtaaen d e m  C i o s -  
f i ir stcn  a b tr i in n ig  w o r d r n ,  m it  a t / l i c h e n  'rc i i lsrhen  l l o f c -  
l eu tru  , ao s i r  m it  aeittom ł i cl to b e s l e l l e t , u n v erm iłt t l lch  
in d ie  S tad l  D erp t  in S c l ir iu  d e r  m iis ler i in g  e in g r ln l l e n . . .  
I ) c r  groalurat bot aic n irh t  a tlein ires  la n g w ir tg cn  C t l r n c k -  
nus g n c d ig s t  erl s sen ,  b e so u d e r n  init grosscu C n e t t e m  , 
I .a n n d e n ,  f .u lh c n ,  Jar und T a g b e so ld n n g  rcicM icł i  O b e r .  
s c h i l te t ,  i I. d .

( 3 4 2 ) .  O b; ich  d o n ie s i e n ie  do  X ię t ia  K u r la n d ik ie g o  
w K wersa S a m m lu n r  Boa.* C e sc h :  T- X. kor: I .

( 3 1 3 ) .  W dod atku  lis lu  IMognusa do  C e so r ia :  (ob: w y 
ł e y  uw; 3 3 9 ) :  d e r o w e g e n  w o l le n  sic ( T a u b e  i K r u z e )  nile  
Christ;  1’o l c n la l c n  w id e r  d e n  CrosC: z m n  K rieg o  e r r e g e n j  
aollen auch a c in c  M acht y e t i o  wnst g r r in g e  m a c h c n , dn 
aie d o ch  iu u c r h a lb  j a r e s a t i t  an d ie  Knya. M a y e s t f t t ,  daa  
d e r  G r o s f :  d c m  he i l .  HAin. I le ic h e  mil r lz l ic h m a l  h m id e r t  
tausend  M a n n ,  und w i e  aie g e s c h r ie b e n ,  u n er l id r te r  K r ir g s -  
e e p m u n it io i i  w id e r  d e n  T i t r k e n  i m a leh en  k o m m e n  k m in ie .

(3  11) .  W d od atku  listu ITIrychn do Cesaraa (ob: w y 
ł e y  uwr; 335^): Ka hnt u n le n g i t  d e r  M nsro v i lter  K. Mn* 
guuaaen a e h n ff l l ie h  v o r m r ld e l  , w c lc l icr  geatnlt F erw le itt  
h u p h e m ia  m il  Tosie a b g e g a n g r n , u n d ih m a  nun n c w l ic b  
b e y  s e iu r u  ( • e s a n ł l e n ,  ao in d ie  M oakoiiw  a b g e fer t ich t  g e -  
w e t e n ,  i ic h e i if i -e i in t l ich rr  łl i t l :  das er  nich dra lU g n tr a g e -  
n e n  I n lais s u f r i e d e n  g r b e n  w o l l t e  , i i i  r n lb ie t r n  l o s s e n ,  
d ie w e i l  das s c r s l o r b e n e  Fi rw Ir in  noch  e jn e  St h w r s tc r ,  Fr.  
Maria G r u a n t ,  n a c h g c la a sen ,  al* w r re  er ,  dc i  M o s io w i ! t e r ,  
g e n  f i g i ,  ih m # „ nstadt  ib r er  S c h w e s t e r  e h e l k h e u
▼t* rtra u w en  su  laasen, e lc .

( 3 4 5 ) .  D o l in  C« »ch, dra n .  achw: r 157 1  kor: 18 .
( 3 1 0 ) .  Iwan N e w o s i l c ó w  w y ir c h o ł  a M oskw y d. d i  

S ly e a :  ob; Sp rj  T u r e c k ie  N u 2  fok* 1 - 1 4 0 .
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( 3 4 J ) .  „ /  »  tiech horofliech muzułmańskie wiary Im - 
di po s w o ic m u  obyciaiu mizhiti i A otzrm derzat, t hoiu-  
d a r ich niczcm ot ich wiery ne nudit, i molbiszcz ich no 
rustii; wsiąkoy inozcmec tv sufoiey wicrie Łiwet. (Tol: 2 3  
oh: t a m ie  f ° l ; 1 ^ 0  i 1 7 1 ) .  N o w o s i lc o w  tak d o n o s i ł  mo» 
l iar sse:  , ,Sułtan u pokłon prateił stoia ne na kolienkach, 
i Sułtan protiw toho nc promnlwił ni odnoho słowa... S l • 
dicł na rundukie, a  pod nim tiuszak tołotnoy... a  na S u ł
tanie cziuha kanczata... A 'a Car* kom mietlic ( S u ł t a n )  ne 
sidieł i s saadaknm i s sablciu i s budami u neha ne sto-  
iaU." ("fol: 1)3, D l .

('MSJ. W Marcu 1 5 7 1 .  b y ł  p o a y ła n y  do  K o n s ta n ty 
nop o la  A n d r a e y - I sa c se in  K u im ii i sk i ,  (o b ;  t a m i e  fol: 111 i 
naat:)  * u w ia d o m ie n ie m ,  >«• Jnu acaw ala  s b u r s y ó  t w i e r d s f  
w  K a b a r d e ic ,  i da ie  w o ln e  p reey i ic ic  lu d a io m  h a n d lu ją c y m ,
•/. Astrachnnu do '1'urcyi- W t e d y  lakJ.e k o p i e c  l lo ia u u ó w  
p o w ió z ł  i a ł m u l n ę  Carską do  k lasz torów  g r e c k i c h .—  Jaacacin  
p o w r ó c i ł  w G r u d n iu  1 A72 r o k u ,  w n ie k t ó r y c h  c h r o n o g r a 
fach e n c y d e i e m y  o n im  następującą b a y k ę :  ,, i  osłony w 
Carhorod Jn d re y  Jszczein $ tow arutcti k Turek om u M u -  
ru t-Sa łtan u  ( a a m ia s t  S e l im a ) ,  wozwiestiti na posa.enntka 
icho, Krymtkaho C arla , czto prichodił Krymikoy pod M o. 
•kwa ezrez mirnoie dottoiunie i poich ( to l u l  i a s * ł o  po-  
I n t e y )  i  Turtkoho ('aria  słowo było k dndrnu da k D ia
ku H asil: jłlcktieiew u , czto iemu budto sia hezczestno, 
czto Car i t f .  K. menia bratom puzet, a Krymskoho bra- 
tomic... i prosił u potłnw wyckoda i słstorochani s hroza-  
ml, i yłndrcy Jszrzein kmułsia k Cariu Tursk omu s hu- 
dieiem (w  in n y ch  ręk op;  a n o J c m )  i puszt pudchwatiłt- 
Turskiy zc ('ar nc wełicł kazm ti potła, a skazał, kak-de 
łtuskoy pnsoł tiwo/ił za swoiehn /to*udarta umerti, WJ de 
mnie takie ełutite, i otpustił Posłnw s czestiu. J  trho r a - 
di llosudar i  / / '•  Sn. A. Zarharia Suhnrskaho posyłał k Ce• 
sarin Maksymiliana, welieł doprosili, kak k kolory tn Koro
lem i Carem Turskiy C ar piszet ty tłu swoi u" i t. d.

W Sierpniu 1571 t ia r  p isa ł  do k o z a k ó w  D o ń sk ic h  lis t  
n a s tęp u ją c y ;  , , ( ) /  ('aria i H\ Kn. wsia tlusi na Don Doń
skim u4taman*rn i Ku tak om. Posłali itsmia dlia swoi*, 
ho dieła pod słzoW Kazaczia .Hamana Mikitu M amma 
da M ołctana Jakow icza • towariszczi i kak om na Don 
priiedut, i o kotorich naszich dieleeh U<k<ta )/trh: wam 
ucznet howoriti, i wy hy s nim o naszich dieleck promy-  
ezliałi za odm ; a  kak nam posłuUtc, i  Mikitotu naszt- 
mi dieły ucznete promyszhati, t my nas polatuiem swoim 

'Lutowaniem. Pisań na Moskwie heta  JO’ 1) w l « .
f 34',)). Spr: K r y m s k ie  IN. 13 .  lol:  2 7 3 ;  ,,D a sssłet 

KmaŁ pr/kazał k team (A t a n a z e m u  N a g ie m u  i ieK«> lo w » -  
, H y t s o m  w 1 5 7 0  r e k u ^ /  posyłał Dsy fu rskoy k horo! i U
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( zausza turo ieh o , prosili Kiewa , cztoby i cm u K o ro l d a ł  
Kir w, U i cm uh IZ Krewa posyłali na Moskowskuiu Ukuty nu 
ta l  swoiu, i K o r o l - I t r y  TnrsJtomu K i tw a nr dał.'*

( 3 5 0 ) .  I fol. 2v». , ,  Temriuk t  diet mi Haiazytrknn
Czerkasom prichodił pomohaU, t i y ł  Ternriuka so Cara .  
te w ze m (K i \ makiin^ boy, i 1 emriuk a hoiu sjachnł runen, 
a dwu synów Tc mhr lukowych- Iłarnsiriuka da ł/oberiuka, 
( un wtez .Idy /Oscy na hoiu wzUsł i priw eł s sobota w 
K rym ' ( *  1 5 7 0  r o k u j . — O *<|dauincli l l « u« ołi: ta in f t  lol;  
JO0 i d . i ley .

( 3 5 1 /  W  X i ; i  fr / , :  r, ( 5 7 0  (w  Roi:  H ib liot i  T .  X III.  
kar: 100, 112). „J ama w 17 p ritłu ł i z Putiw lia Na wic- 
ttnik f\n. Petr la tjew  / Joncckaho stornia, a  .skazał, czto 
pcrcieihuł takmu nynohic/t litidry AJ tu a w l i i  ( r. ló d )) , a  
szli w /iui... .1 lam  w 22 p isa ł a Koszyry Jitunrin Iwuninun- 
•'-oy Szrrt mchew, czto pnszłi na łiiazanakiiu miesłu i na 
Koszyrakia hnm tknc hudi; i po Hem wiestiam i'a r posiał s 
Moskwy tohoi dnia na Kołomnu’, ,a pe.red sobenu otpustił 
woiewod, h n : /‘etra, Semcnowicza zerebriunoho. ” (  w dw a  
inir-u.jtr p o lć in  x.il>it«go... ol»: wy>.cy uw: 3 l U j  da Pet ca 
ł l  a»: M oroztma... A  Mai a  v» 2 4  p isał Knl Mich: Jwf //'o- 
rotyńskny s łowariszcu, czto pisali k nim.” ( o d  M jkołm u  
Z a r a y sk ic g n ,  c*yU  Z a r a u k i e g o )  „kVoirwody A .  Chworo- 
stinin da /-'. J.WOWl Mam 21 soszlis ani S Krymskimi Hu- 
dnu ii1 noezil i pobili ich... Krymskie liudi poszli w\lc za 
pm zrztkay het; i po tum wiestiam Car i / / ' .  J\n\ Mura isr 
21  priiethał i i  hołnmenakaho k Moskwie... P isał iz U yl-  
ska S. Nahoy, a piazet, czto naiechali .-/uh: w 10 irwerch 
Jlerck stoiat hudi tnnnhia Krymskie... ia id tł  (Atniiiun tlo- 
%*od/.|cy p i /c« ln i . j  i l r i l ^  wwcrch Toru w nouzi, i tsiidieł 
oh ni rana hic, i ot stad toszodinych prytk i r  la n i9 torli ko. 
!«•... i Car i Jf\ Krv w rlw ł itti Hdiewodum na berth.., ,/ 
pisał* pro  hrynukaho most izo mun/urh miast, iz /Jonkowa... 
a skazywał Stantczn: /Krłowa, nr tloicchaw /Jońca Srwtcr- 
tknho tveral na 20 utsrdwł p y l wrtihuiu... a  po sakrnio zmio- 
ii ł ty Stacz a I 0 . . . ł  wwcrch Jb la  / po ‘Tadoni Seat: «v» 7 wi- 
d rrł mnohiih Itndry , a po *akmat smieczaict 3 0 , 0 0 0 .  (i / , / /„

* 13 do rok tło cztrnyia mmli... Kent: w 12 prirhodtlt w Ao-
wotil K> ym*kic hudi na posad, tysiarz (> tli t e r n , a  ('nr 
Krymskry t Canwrczy hyK w Kr ymu, a hu dcm wsiem we- 
I r i hnfnwit siu... .Scal: o  I i pisał k /Innu,lar ta sv S/o- 
bmiu Kai Jw: Hic lak oy t n ki łtuuire czto idut aa /Jtedi- 
/usv i aa lu tu  ( ar i C am suzi, i p„ wiettiem hotu-
d ar t synom twonn t  Carewiczem / ssano m p os Ził iz Słabo- 
dy S> id w Id  prohw nedruha... L p ru in ł w S*rpuchów i 
p im ł iz Putyw/M \<unicstruk, prucchał Stuniczn: ł/oło. 
wu, •! skazał, czto do ntt .4yd aru  doiczinł i aakmy rtika- 
hossoy nu nsuezziswit... t Seul: »*• *32 pnhoworili (Uw.aro-
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n ie  /, M o n itrr ln )  rz/o  S /n n irzn ik i  ivo Wiicch mi et fach, hdie 
'k a za li w id irli Ih iffrf i  p o  tak  tnie t  mi c czu l i  do  3 0 ,0 0 0  to  
łk a li ;  i łłosudftriii satnomu sto ia ti  ir Serpuchowie n r . 
Czcwo, i p o sto ia ti po  bcrchtt U 'olewodam za  Pokrow Sw. 
łlohorodiny t  n ed itlin , i  s loko h dn i te chał po  domam.

( 3 5 2 ) .  Spr; k r y i n a k ie  N .  1 4 . 'fol: 28. „ A a  złyntkom 
pn/ir pn  bicia U k Cariu  ( K ry  m ik  i e g o )  izmienniki d u li  //«»• 
ta n  kie hiiletiCY, htideiar 7'yszinkow da Okuł S  cm en on-f da  
l i  o fulane Y.dan da Jw: ł i  atiliewy dieli Ju d  i tikowa , da 
liosziriam n Pcodor /ne ha rew, da SerpUchot9ltin Huna, a 
x nimi 10 czt'łowń'k, ich Hudcy. . .  i hudeiar * towaruzczi 
Cariu honor Hi, CZto na /Moskwie i iro wtieeh horodia h 
Mo.tkoo: po dwa hoda hyła tnclatiina" ( n iedo»t . i lrk  ly *

w nońci,  k» ‘cmI ) wcHknia i mor... tnuohie ftttdt wy merli , a 
in\rh m no h ich lludcy łłosudar w swoiey opal te p o b ił ; a  
doitatnyii'. woinxkic liudi i T atarowe o s i a  «♦• \nmcicch ; 
a Hosudaria do czajut iv Serpuchowis » OprUtninoiu , n 
liudey-tle * nim mało... i ty.de po i i  priarno k ! / . ,«kn-ir , 
a  ieoi.de tebie rzcrcz Oku i do Moskwy ia tt a  bndcf.de 
łebia tlo Moskwy wstriecza budet; i ty de uch mia kazni- 

P olóm  p r z y b ie g l i  ilo Kuna i iow o nkr*i'*rni la la r o w ir  
Jwnn l ir i ltanów  i S lp pank o;  oni lok aamo ino pow iadali  x 
d o d a tk iem :  ,,i iv zrmtkich i w (.Iprtsznintc ( Jan ) hudey 
wybił..• my i du da tanu tz dprttzm ny. Oli.  i c n c t c  mfcey 
u w: 4 0 4 .

( 3 5 3 ) .  W Kię: l i r / :  MM aia w 17 byli protiw  C aria  
( K r y  m a k i e t o )  łloiare i U niewody: u* boltz: pólku ł i .Jw : 
Itm : Hirlskoy <la Mich: Jakowi: Morozow; *«• pratYoy tu-

A . J o :  /''<■/: M . \ h \ l a w \ k o )  u a  • M ■ > 11
rnnetiewi iv perodowom łi. Mich: Jw: H  orotyn*kayt * A*
A . Petr Jw : Tatiewj w tforoicwotn A .  Jw. słtulr: . »Sztty- 
•koy, da Din: Hrihi *yn Plstzezeiew; w liewoy rukie , K. 
Ar: Pult". Stuytkny, da  A'. Jw : łłr : syn Szczerbatoy. Ma- 
ia  IV ‘21  prittz/i X herc hu / / 'niewody A .  Jw : Iłm: łlte/skoy 
s lowarittczi» —* -d W  niewody byli t  ł fot udarem w pere- 
do w om pnłku li. Mich: Tcmrinkowict Czerkaukoy ,  da llo .  
iarin  l i .  Ił as: Iw: 7'cmkin, da Okohuctcy A .  Dm: Iw: 
Chworoitlnin', w Storotewam li. Petr 7'uiaicuict Szey. 
dinkow, da Hotarin H at: Pctrow: JakowUa, da łi. 71 as: 
- tutli". Sickoy .”

l<'lclcxer (  H. Coin: W ealth  fol: <Mt ) :  l i c e  (C a r )  d a u -  
b lr d  In* n o b i l i t io  a n d  c l i ie fe  Capta inc*  o f  a u ie a n in g  to 
bclrny liim •«» tlic  T artar .

( 3 5 4 ) .  Tuk w k ron ik arzu  S * c a o ib a to w * k im ,  k tóry  wr.i» 
’*• in n eu i i  r ie k a w c in i  i r k o p u m a m i  b ib l io tek i  l ir :  A .J .  Maa* 
**'« Pu*/.kinn, zo* la ł  upalony w c /.«»ic n ie z a p o m n ia n e g o  po-  
>ni,, !M„Hk » y  I* i l2  to k u .  Ob: H ut:  Ilona: X .  Sa ca e ib a to *

T .  V. M f :  X II .  K«r: 2 7 b -2 S 0 .
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( 3 5 5 ) .  M ię d z y  p i | « i ( r i o i i  n id eM łan cm i K a n c le r z o w i  
Paiiatwa naazego ,  H rab iem u M ik o ła iu w i  l lu m iu n c ó w ,  * l ir y  t' 
M u if i i i i i  z n a y d u ic  aię lu t  p e w n e g o  A n g l ik a ,  k tó ry  iiatcu*  
cza»« b y ł  w M oakwie: on  num i;  T | , e K in g  o f  tho Cr im ca  
c a m c  to the  c i ty  o f  M oacowy %«ith abow e  1 2 0 , 0 0 0  horze*  
m e n . . .  T h e  in o rn in g  w«a e x c e d i n g  k lc r r  a n d  fait,  und  
c a l .n ,  w ith o u l  any w m d; but  be i i .g  .  fil  e ,  t lic i e whi no*
th in g  but w b ir lew iu d z  and aud i  M n u u e , M  tłiougbt tl ie
hc a v c n a  aliould k a v o  fuli’ n.

( 3 3 0 ) .  Ob: T a u b e  i K r u z e g o  kar: 2 2 S .  P U t c z e r  (fol:  
0 0 )  T h e  p r o p lc  b u r n in g  in th e ir  liouaea and atie^tc*, but  
moat o f  ali o f  aucli a i  la b o u rcd  . to paa*e cu t  o f  tho gnie*  
fart beat from  tlie  e n e m i e ,  w h er e  in c c t in g  to g e th er  ina m i .  
g h t ie  throng ,  and ao prc*aing r ? r r y  inau to j>revciit ano*  
th e r ,  w e d g e d  tb e iu a c k e a  ao faat w ith in  thc  g a le  and atrea-  
tea nea re  unto  it ,  aa that Ih crcc  ranka w n lk cd  o n e  upoił  
othera h e a d ,  thc  u p p c im u a t  t r e a d iu g  d u w n e  tlioar , lh.it 
w e r e  Ipwer ( t .  i. ł e  lu d c ic  cian^c *ię do b r a m y  m iasta  , 
duaili  i e d e n  dr u g ie g o  i c h o d z i l i  po  g ło w a c h ,  w trzy  a/.e-
r eg i ) :  ao that  therc  per iah ed  at that t im e ,  b y  thc f irc  and
the  prcaac,  tlie n o m h c r  o f  NtH);()00 p e o p l e  or m o ro .

W  C h ro n o g ra f ic  l ir . ' 1 ’o ła tego:  „ Liudey po hor teł o inno- 
* cifu o, im Łc ne hic czitła... A/ii ropo/it £e to oiieiasz* 
czarnym sobotom prostdteli tv cerkwi Sohornoy] a Ku: 
Jtv: Umi Jn<: HtrLtkoy na stvoicm dworie iv kamennom
pohrehie taduehnutcsia umrrf iniurh i* Kniazi cy i k n ia 
hiń i Itoiarin  « wstaJticK liudcy kto moict isczrstif... . /  
.Moikua rttka mertwych ne prenesła, nurokom os/nofeny 
byli proprowaIniwati nu niz rtekoiu mertwyia... Huzieic u 
kutorych byli p r  iia  leli, tierh chor on iii t t. d .  W  moim 
r hronograf ie :  , , ’AatchnulUia ten hradie i Itoiarin Mich: ./>v: 
ł/ orunoy." lec*  w apiaie l lo iarów  ( l l ih l io l ;  T. X X .  kar:  
4H) on wymieniony z m a r ły m  ie a z e te  w 1 3 0 7  roku .  —  O 
doktorze Arnolfie oh: JÓcher* Ocie lil i .  I .cxicon, T .  II kar: 
2301. Oh.* ta k ie  l lakluyla  Navig: kar.** 452.

( 3 5 7 ) .  U  l i i c i e  n a o c z n e g o  w idza  ang ie l:  (ob :  w y i r y  
uw ; 3 5 5 ) .  I pray  Oui],  I ......   n e v e r  lirld a gaili .  

( 3 5 H). K le lczer:  b e i n g  ( M o a k w a )  o f  3 0  inilca ot* ino .  
re  o f  conipaaac.

( 3 5 0 ) ,  T a u b e  i  K ruze .
(3 0 0 ) .  Tam ie kar: 220.
( 3 0 1  ).  Ob: l a m ie .
( 3 0 2 ) .  S p ra w y  K r y m a k ie  N .  13 ful: 1 0 3 .  Term zip 

n a z y w a  l lra tow azczyzn i) ,  a w cztzacl i  d a w n y c h  Urattiazymp  
T u b y ł  p a ła c  Jana. O o d / i e ł y ;  „ C a r  /  f f '  Ą'. był u sta- 
łouoy izbie iv obycznom płutie, i  botare i  dieoriune ne a> 
n u  radie."  D a ley  ob: fol; 40 1 108.

%
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( 3 0 4 ) .  T a u b e  i K ruzr  kar: 2 3 1 .  Ob: t a k i e  S»pi« Moia.  
rów  (Mibliol: T .  X X .  kar: 5 2 )  i I\ow«*gr: Kron: M a l in n w -  
ukirgo  r. 1 5 7 1 .  O y co m  KuiloKii b y ł  Hogdau J u r iew ic z .  
W raz x nim m ia n o w a n y  H oiarem  H a iy l i  zyn Borya*  
burów . O y c ic c  Marły l iazy li, a lryiotrie  G r z e g o r i  i B a z y l i ,  
u brat  K alix t .

( 3 0 5 ) .  W Xig: fJix: r. 1 5 7 1 :  , ,/ y  Torusie iz opriizm- 
ny byli: w boisz: pólku A .  A lich: Ttmr: Czcrkasskoy, da 
A .  Iw: tVas: T* imkin- Hostotoskoy, w p. r .  Iloiarin t i .  A  i- 
kita IIoman: Odoiewskoy, da K. j4ndr: Pctrt Chowa n• 
skoy’, «v p. p. A .  H at: Inn Harabaszin, da Okolniczey N.
H. Borozdin; w- *• V- A .  If'at: / t c  Tclatcwtkoy , da  A.  
fur: da  A .  Hm: Mich: Szczrrbatyic."  Ob: T a u b e  i K m -  
r.cgo kar: ‘2 3 0  i rtpia Hoiarów kar: 5 1 .  G w a g n in  j»i**r (II .  
I*, kar: 2 5 0 )  iak sir Jan o b c h o d z i ł  ł  m o i m  s z w a g r e m  i 
n i e k i e d y  d z ik ic h  n ie d ź w ie d z i  k a z a ł  u w ią zy w a d  pray  i rg o  
bra m ie;  n ie k ie d y  o d b ie r a ł  m u m a ią te k ,  n i e k i e d y  w r a ca ł  
m u w szy s tk o  z l ichw i;t l ecz  czę s to  u i t  boa b ic ia .

(3<Ki). T a o b e  i K ru a e  kar: '230. —  Ura: Xię: w Hibl: 
T .  X III .  kar: 3 0 0 .  —  Sp is  B o ia ró w  w Hibl: T. X X .  kar:  
5 1 .  52 i K urba k icg o .  O d o k to rze  E l iteo a a u  ob: w y ł c y
uw: 2d 8 ;  o S o lo m o n i i  T o m  XII. kar: 1 1 7 . —  IanUe i K ru -  
z e  nnzywaijj Jnkow lew a Jwan 1’e trow icz  J.icob, den  ers ten  
W o y w o d e n  t o r  l l c w c l  (ob:  w y ł e y  uw: 33(>) a Zam iatuia  1- 
w a n o w icza  Saburowa Iwan Zatkania . O ( .r a ź n y m :  ac inein  
neebater  K a n ercr ,  m it N a m c n  G r e g o r y  Graasnow , dureb  
d e n  doctor  Gifft g e b e n  lassem  T e n  G i t e g o i z  ( ob: Spr;  
S z w e d z k ie  N .  ‘2.  fol; 122; Acta I.cg: Mnące w: per Paulum  
J u u stcn ,  kar: 1 0 2 )  b y ł  nie  o y c e m  lerz  b r a t e m .  H azylego  
( '•raźnego, o k tó r y m  w sp om ina l iśm y i *«•»*« ar w » p o in n iem y .  
W  1574  roku ,  Jan r z e k ł  do goń.  a I lano w e g o ;  ,,brat nasz, 
( l ) c w l c l - G c i e y ) ,  soslawsia t  nami mi i zmienniki , t  Hnia- 
ry , da po*teł na rum u zem/iu; a HoiOre rtaszt leszcze na  
po/c pn sła li k nemu t wiestiu rozboynika hudciara Ha- 
tiszenkowa, i pruzed brat nasz u' nasza zcmtiu , Chru  
perelicz, a liudi n a tll t  rum nc bi/t 1, i pruzed k Moskwie, 
Alosktcu lich, t icm/iu naszu uywoicwał, a chodtł ktik by 
•e swoicy zrrnlic.”

( 3 0 7 ) .  Ob: n i ł e y  uw: 3 7 0 .  W  N ow ogr:  Kron: Mali
n o w sk ieg o :  „M . Oki: *28 lem isia Car prawtuł.iwnyi na 
tref iey ( ’arietę. AJarfic u Bohdana (H a z y le g o )  Sobaki: da  
m. Noiabria w> 4 w ncdichu Łcniłsia ( ar ewirz Iwan boi- 
*zoy na CarcurnU Ewdokci u Saburowych; a toho Not fi
br a ie 13 so Ifto rn ik a  k Sercdie nu nocz i prtelaw ii Ca- 
rica M ar Ja ."

W ie d n e y  z ura: xi-yg z n a y d u ic  s ię  op is  tego  trze
c ie g o  J a n o w e g o  w ese la  (ob: Hibliot: T .  X III.  karta 0 2 ) .
T o h n i hndu (1 5 7 1  V.J b y ł a  swadba u C a r ia  U  os udarta

Tom IX. *3
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Jwt / /  <tt:t a jm um ł f f  utiliewu dnrz Sobaki na M arfu , ft 
m zriad swadbici f f  boLtzom muslic sa lu t u hosudariu 
za stołom synu laka, ( arrwiczu Lcdoru, u w /'yssctskich 
byt synu 4#Ao p ( 'U i J w\ Jwa nowie ztt /  u m  słołons
sa lu t ( arcwiczu UH fiat i u (*yu<>vM k«ty)>uliu<mi); <■* u> Druż
bach byti * ffosudarewu storonu lwunu Saburowu, da Ł*'- 
tuc uhu swo<htc; a  deuhomu druŁkic Sn Ust u Sobukmu, fiu 
Unie ieho Sofii«r; a Canct t / / , . / ;  Su : .«• tło reny DruŁ- 
ku łloris Uodunow, da Maliuta Sk u rat m y , a len y S p u 
chł; a pu itaia ewacha Ondreiewa Im a Ibnutirwa So/uu, 
/lorutrł k nu et tu kiku so wsi cm nuriudoui nu serebriautun 
LLudie; a  A ndreiu l/mali, wa iHi s cząraiu da s hrebenem' 
,  osypałam Łe /m d fhsuduran  Jw : Din. Subakiuu. A  za 
tittłum iidict Hoiariniam  / m b,, kun ( i  i. a protiw
Jfotartn  A .  Pettu łu taim iczu  Sztyduikmcu, Jłotarom K» 
Fedt U uh: Trubrrkoniup Jwt Mtn\zemu ff as; Szcręuutic- 
ivu (i  I. f f  Suwom stohe Hmarinu D a t; S(: Su-
łtnkinu, Okol/iu zcmu l i r : H us: Sobukmu, ( fa s :  Step; So- 
buk mu; u im mu* tu f/o.udui .'wie fi oh d u nowin docięt y Sn- 
burowny ftomnn. Xwnti H . udarta na micsto Jw : nnn- 
szemu SzcrcmcttCwu— A  ibodtt pred ho.mdurein łiorisu 
f f  u*: S  oba Am u, Pp/fl Jw: Sobukmu, S t, tfa ą ; Sobaki- 
nu... za sańmi fłm: floduilowu , \ikitie Dm: Sobukmu.,. 
(lu du tiam Lutni .kun Caricy. ff IbelutCZi n'o nuciło 1)IX f 
i •.mu... ł /diifiu d u rn y Diuku /inhtawu i oł/iuszczuli, 
umuŁ płałt«: />o \ u/milom; u spiski uojtLi i rozdawali po,
pitku mm Ił.uku ff  u*: Siczefku/iHeu; u />ostcliu stuli, ko
mu Cm n ( lit; u mył „u topUl C.łru Sobuk i nu, da Hoh- 
•Innu Sułorówu /lulshmnu; u byt „ wotly Diet mm /Uuar• 
*kim. . .  V  /dutiu łlosudurcwa A . Jw: /itrowu Xas iak mu, u 
nmtłt iuw w izbic... hołpuk dcrluti / 1oiudurcw Jw: f fu s : 
Saburnwu, Setni f f a s l  Sobukmu, da Sc im u u i  iUi k mie- 
stu i niesłt * wice za; kolory mi twiiczami ('aria i Cariru o
bt urzah; u kuk Ol toho otdi iui. tsm, < iCtnu by ti po sta. 
tomu U kołpaka. A  IV  my lnie byti » J fos ud arem Sobaki- 
n ) ni, flonsu f loduuowu, flohdanu flielskotnu, // Sonia  
/łomdarewa byti i iczditi około f todkUeta fi. Drcybatzn- 
wis , a wino u es fi »*• tklianicie k cerkwi f iohwu. / /  -ho- 
łowus Ilotudarewa J\. Jw : hoz(ow*kuinu; u u ('u rn y  u 
zhotowiM Jurt U lim (Jwrynu. (i miasta dcrlu ti to rok so- 
bijey /•. Sobukmu... A/icslo uuedati < wnakuiu rurhhad  
stołuwum Subbohc (hobmu a u postali byt Dm: ffoduno- 
nu, !)u Sitki fhn: Sobukmu... Swiucti nestj,,. korona y ne- 
sti. . .  a druhęy koioway... \ a d  Carcwoiu iwicczom fo n a r  
rusit... nad ( urtnnom ... S  Ohructalnymi iwierzunu UH 
i zhołowia w cerkwi net li  Sobukmym. S  ('arowym pod- 
nniictn w t.yti A. f u / u p o n u ,  da 11 uh d a  szkic /he l -
sk u tn u ', a  s k u o ic y  ,u  i k o w t o m  u c s ł i  t s t o / n u h u m .  . 4  n u  h o -
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* utlurcwom dworie ot nhnia bcrCCzi i na rkcor nr p u tin n .  
ii /V. l/fiaiiowu... IJ worot u J/omdartu u bo/szirh na 
Hosudarewio dworie Semen (hecy u, da b'«ma S> ’m ; u u 
druhich worot ta (aricynymi v. u omy (ancy  i / /  . A/mo* 
hini Dietl Solarskie... i u worot u mylni ruueoy... i u wo. 
rot, czto i cerkwi na dworce K sienniku, i czto na maloy 
dworne k izb uszkom , a nu Itosntęic, mimo Carcwiczewych 
chorom ot siennika, stoiati istapniczemu. J  u worał boi• 
tzich u horodowycb Srmi llułhakow a u druhich warol 
hor od owych u storonich na prawie mrntzti Zuka/owa syn 
Hie/skaho) u tretiich u ho rodowych worot u fłohmawlrn. 
skioh u piątych, proliw snda, wiedat W. Sudimon/own, 
Jwun Owezin\ a ctsłwcrłyrh łlohojawlrrukuh... i worota 
horodowyia poytit zuperet."

(:W 8̂ .  Ob: Spr: 1'ol.skir N .  Hi. fol: ‘2 0 1.
( 3 0 0 ) .  W Nowo^r: Kron: MaUnoM>*lti<'Kot ,,O kt: »»• 1 0  

(1 5 7 1  r .)  na władfczni dworiew Zcmtzcziniś weliełi %eiirm 
Nowhorodcam byti na perwom czasu dni i ezh hramotu 
ot hotuduria, kom by ne boiahi niczehn ot h o su d a rta ... 
Okt: w 26 dotpićli i postawili w Sofii nuesto nowoie ( a r .  
skoir» w*c pozołoczeno i rietuno , i Swiatyi pisany, a  na 
wersie na miestie krost sm ali, da hołub złat postaw,/,. Da 
i na H ładycznie miestie werch nowoy postawili s krntom ...
0  kt: w W , na kstorych liudech ic*t znamiu s mer tonosno. 
ie, tiech u cerkwi pohrebati ne wclteh... WY*oufi ich w dc- 
rewniu na W  o d o  pin nowo za (l west po ł l rołchowu wntz 
monastyria cbu/yitskobo ne doiczŁmuctt za leeistu, i po- 
stawili zastawu po ul tram i zlorotey: w kolomy ulicie eze. 
łnwiek umre.t manieniemy i lic dwory zapukali i s Itmdmt
1 karmili tiech liudey ulicom} i oferm duchownym pokut, 
wnti tiech liudey zrmmmuyc/, ne welie/i; a ucznet kotoroy

i knmli Hoinr nr dnłola ino tiech swiu-swiaszczennik t trefi h.mnri, noia,
sze-enniUw w elle li Łeszcu  s łiem l ie  liudnu h a ln y m ,...  Da 
iii. f r o ia b r ia  w i  w Nomiohoradic na Oprtsznoy storonic 
ł/osudankny posłannik l i r :  \ ib it  Ilorisowa spraiziwał /- 
bumenow i Swiaszczennikow t Starców iz wsicch Afsuasły. 
ery pro mor, i s k a z a li ,  moru niet nibdic... Deki w -I (1571  
r.j S i r  i ł  Mitropolit postawił w Nowhorod l i  łady ku Leo
nida Czudowskaho / łr c h im a n d i  t fu  s M o s k w y . JSk-. o  ‘2 i 
p r i łe c h n ł U  Indyku W IVowhurod Leonid... D ek: w  i  l pn* 
t r r h a ł  ( 'a r  n a  6 c za ta  «*'«* d a t  nim lo H łodyku Soło. 
m e n sk iy  D a w id , d a  ir c h ,m :  Czudowskny l . firmy, d a  Ss. 
rnn„owtW enr., , W s tr irc za ł Hosudarta U lu d .k  , so k r r i t y  
n„ 0,1 kom mtwłu U h  Hat do fol..: do, l io s u d a ,  obie* 
dniu słuszttł w Sofo, da nu zautrrie U l  u l i k a  i inhim :
i He /  Sm  t ' '!
łani biti na Nikitinie n lirv, i t e ł i u  llo»ud\chlie'a...^lłc^
f‘‘ il /u,ic hni u* Soohorod Carcwicy Sembu/ay f '** 
^ •U i i . | tu ła l )  ,,/lsuw: w 15  ł  lo iud .itskuiu kuiau  • » 1 4 l/,S
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ulicy wtzli strielcy pod Piątnic* i pod Kikołu i pod len?  
Mironosicy; a  ntawił llosudar w Aou trhorodie 6 0 0  ęirieł- 
cow kazny stercrzi na wsiakuiu not t; da tohoi dni ie id ił 
łłosudar na Korofewo k nniuszcń swoich smołrieti. I)a foy- 
Ir zimy l l o s u d a r  n anad tł na Httłyni swoi u słobodu. łłcnwi 
w 13 opotlte mohbnow władyka wnlicł wsitm Swiasiczen- 
tukom i«vnnifit kak pozwoniat u Sufit na czctwertom cza• 
nu dm, a ko tory i uczuci zwoniti rano, na tom iapowicdi 
dwa ruhlia Nauharodskuia."

( 3 7 0 ) .  W S p r :  S « » * d a i  N. 2 . f„ |: 2 lt>, 2 2 7 .  //»»-
lute byli A'. Jw: F>'d: Mstisławskoyf A. Michi J W; H oro- 
tyńikoy, A .  P etr Danii: Pronskoy K. Fcd: Mich. Trube- 
tkoy , A*. Kik ii u Horn: Odoi-.wskoy, K. H as: A ndr: Sic- 
kny, Jw: Hras: Mmszoy Szcrcmctiew; Dko/nictty W asitry  
SobaAinf 1) won one kolory in liw ut u hot udar iu w Durnie 
MaUuta Skuratow, Jw: Cteremisinow... łh li czełom (\m- 
m om ic  N / t * f d i c y ^  Hotarom: A. P etr u łutaicwiczu Sziy- 
dtukowu Kahuyskomu, da  A'. Jw : Fcd: Alstisławskomu. ”  
"  I '1"*! ( łU b l:  r .  XIII.  kur: 4-12): , , / ł Kemskuho Ho-
iarc Kltch: Jak: Morozow, Petr H at: Morozow; izstre lt- 
* koy Jzby ł/rth: U ri: httłyczowj ot 1'hołopm sutla A. łto- 
i is Petr: Zasiektn... y l  s Carem Carewicz AJ ich: Kuybti-
IbwfM."

( 3 1 1 ) .  Ob: H v l e y  u«r: 2 1 2 .  u E « e m  S a m m l .  l tn U . 
C e r h ,  T .  I. kar: 1 4 3 ,  A d a  Lr#: Muacow: p er  1’nulum Ju-  

i Spr: Sawrcdakie N .  2 .  fol: lOfc’ i nait: Z robiono  im  
l«»> u m t  co  poa łom  im aiy  m w S z t o k h o lm ie ,  lo ieat a k r sy -  
u d z i w n y  i ł l i « i i l ) i » n y icla p u b l ic z n ie ,  lliakupa Cawła i to-  
w i i  t y n u n  o d a u r i io n n  * iNowo^roilo ilo IMoakwy. (w
l .u t y in  1 5 7 0  r o k u ) ,  g d z ie  w Caerw «u znw ierano  z n im  u-  
k ł a d y  prac*  Jnim U ia k u w a tr g o  (fol: 1 3 7 ) ,  k tó rem u  iufr. im .  
Icn c ia a  aroga kara b y ł a  pi zygotow ana  ! P o w icd a ia i io  im : 
„K oro l piszet, cztob temu o miru zda/ku ucziniti, kak Car- 
skotr wcłiczcstwo pnlałow ał b ył brata icho Irika ; a to by
ło tlt ta Fo/sk. ho  roli a set t ty  K ateriny i budut Jahan i 
n r me J\ułerinn horolewnu k Car: H tliczestwu priszlcl i 
llosudar nasz po tomu prihnwot u $ Johanom stlirłu ict.J  
t wami o Aaterinie prtkaz irst hf  /  posły howorili: p rt- 
icchati ieimta ot swoteho l/osudaria ne branitisia ,  a s tiem, 
cztoby mir zdiełati... Ju n ia  w 2 Wtlieł hosudar M aliutie 
Bielskosnu ^ S k u ra tó w ) < Sweytkich potłow wziati p isaria  
.4 w tam a, da toł macza II łasa cztob iitt puucziti Haskich 
itudey A wmeckomu iazyku. —  X*e M *gi,Ua pray ied ia w a zy  
natenczas  d o  M o a k w y ,  iak p iaae  f l iakup P a w e ł ,  (l<«g; M u-  
acow; kar: lti%) a la ia ł  . iy  w C a ra t  zaciytoać do  S z w e d ó w  
p o d b u rz a ć .  I W o w i e  b y l i  w yetanj  do  M u ro in y .  W n a k a z ie  
d o s o r c o m  pow iedziano*  „ iech ati»nimi w Murom w sudnic... 
Postawili potłow w horodtet a  w ybrali dwur dubr i ku o
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pok; a ne hudet **' horodie dwora dobraho, i posłom uczi- 
niti Ar uh toho dwora tyn ... i  po spisku posołskich liudcy 
( 5 0  c a e ł o w i t k )  pwesniotriwati idedcri, i iz tynu ich ne 
puszczali niAudy... cztoŁy A nim ne prichodtł ntkakow 
czełowick; ni Jluskic, ni Aicmcy, ni uytezŁie liudi... i **'<>- 
rota tlcrzati zapertyt a na  n o c :  zamykali.” W lak i >p°* 
HÓl>, ich  pracaało  rok u lr a y m y w a n o .  7, ich dw oru  um a r
ł o  x pow odu m o r o w eg o  p o w ie łra a  15 luda i.  T y m  ( • • • t o  
Król S a w c d lk i  p i i y a ł a ł  do Cara dw ó ch  g o ń c ó w ,  proaaąc o  
w y p r a w ie n ie  do l i r l i i t  Hiakup* 1'awłn , i c h c ia ł  p r s y a ła t  
d o  lian n o w e g o  ponła. D a lr y  ( l id; 1 9 4 ) :  ,,L ieta  «0S0 ,  A u -  
iabria 1 0 ,  prihoworił ('nr i H . A .  i t l i  na ntposłusznika 
sanie ho, na SwcyAnhn Jahana łioro lia , woynoim za teho 
nem prawienie..- a posłom Sweyskim, M aystru Hiskopu 
bowsk om u s  towar iszczi, id ti za sohoiu A Am cnhorodu... 
/ .  M uroma icchati im A Moskwie; a l  OM zadry pod nich 
kupitl w 41 u t omie... a  deneh na łoszadi, i na sani, « na 
chomuty,  i na A orm łosiadem, posiano s Moskwy t>0 ru- 
hlcw... a  pokupati łoszadi menttoim cienoiu, mertri rubUa 
/malwa, i po połutretia łutciey... d  priiechati pod  l / o .  
skwu na potliedniey Jam na llohoi, i A hosudariu ot p i
s a l i ” I). 2 8  l.intopnda 1571  r. po a ło w ie  w y ic ch a l i  a M u.  
r o m y ,  d. 8 G ru dn ia  a n a l e i l i C .u a  w K l i n i e ,  i a n im  p r a y .  
iceha l i  do N ow ogrod u .

( 3 7 2 ) .  Foli  2 1 2 .  , ,t)a  Jahanui CarsAoho Jf'cliczrslwa 
titła  napisali, da Sweyskim w iylleeh hosudarskirh napi
sali po CarsAoho wcliczcstwa ukazu; da prisłati obtazrc, 
herb Swryskoy,  cztob lo t herb w CarsAoho ucliczcsfnape- 
czat i był.”

(373) .  Acta I .eg :  Mo* co  w: kar;  1 * 0 .  1 * 1 .  D i c e n a s c  
chriat ianum  cnac p r i t ic ip rm  e l  D o m in o m ,  idem joa  »«• non  
c a p e t c r c  ut pron i  •** <««ra jaccam ua coram  ac .. .  Prohaba-  
inua (m ó w i  Cer), cujua cnaia fortiua far ie l  c l  ail p c o c t r a u -  

tiur.
{ 3 7 4 ) .  Spr: S a w : N .  2 .  fol: 2 2 2 .  , , Prosili ieimia u nr. 

ho / E r y k u )  J }olsAaho łiorolia s a try  b a le rin y  d lia  toho, 
cztob nam było A pnwysteniu nad nedruhom... i te im chn- 
tirli ichnia s po/sAin. horo!cm dieło dobroir postanowili... 
ł*ro Jahan a nam skazali, czto irho te Liwotir ne stało'. 
f lo l ;  2 2 1 )  a  duetcy U nrhn nr n ita ło ł”

( 3 7 5 ) .  Ob: l a m i e  fol: 2 2 7 - 2 3 1 ,  » w  L e j :  M uscow:
kar: I 82 .

(37(1).  S p r :  S a w e d a k ic  l<d: 23*1, W listach do K m U  
S a w e d a k ic g o ,  Jan a >̂ n a z y w a ł  a a m o w ł a d i c f ,  i a a c a y n a ł  lo  
l i a t y  py a a n cm i a ło w y  ( l o k  1 8 2 ) :  „M U ostrdia radi miłosli 
Ho ha naszcho, w nich tc posieli nas l f  v»tok sicyszc, woie- 

napraw ili nohi nasza na pul miren, ile  podasi nam 
*b(fcity. der tan ia  łtossiy skaho Carstwa, scho ubo lłoha na-
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tzcho, u* Troycie sławimaho , rniłostiu uderzUchom tkife- 
try  Ho i: Carstwa brozdoderialelatwo, ile  otok nam k ł a -  
howoli ko f t r o t - ł u t t u ,  ile  teho ctitłowtekoliubiem i błahoattn, 
.1/y Hoaudar. i t. «!.• .iii,,, t.ik ('fol: 2 .1 1 ): ,,HoU
n  a s  z T r o y * * t  • d e r  i  M yn i  S w :  /  S u e h l J m  £<— ( 'a r i e  C a r -
tiwuiui i s i l n i  i  p i a z u t  p r a w d  u ’, I i *  p o t l a s l  n a m  a k i f t l r y  
Herbat i  H o s: C a r a  l w i a ,  i ic h o  r n i ło s t iu  i e h n t  te r n e m  u  d r - 
r u n k o m  t k i f t  l r y  H o t:  C a r s t w i u  b r o t d a d c r Ł a t a l s t w o m  k r e -  
s ło n o a n y ic  c h o r u h w t . "  i L «l.

(377). Ob: Xip: urafdowe w HibloL* T. XIII. kar: 123 
W .Nowogr: kron: M alinow sk iego:  ,,Jlcnw: iv I k w> nuctl 
Lył wichr welik... i ('ar poslie molcbnow poiechał i i  No. 
wahoroda k Motkwie... a ttm ał na Mtki/inie ulicic u> swo- 
um dworie. Da toy ic z/my w Nowiehorodie ustawił Na
mi vt In/ka po starimer, da t poi i a/n byli w II". Nowtrhoro- 
d>e po tlaryn ie . . .  Da tohni m. w 2 0  poczuli choditi /»<?* 
diehzcztki ot Namiestników w \owiehorodw, da na Opri- 
tznoy sforontc dwa Diuka, W as: Se/n: Nel i  uh , dii Srm: 
Fcd: Szurtn ; a stanika A lek sieia hot udar wziął k Mo. 
tkwić', a na ze nu ko y Horortie wziął Diaka Mikitu Sr.r/e- 
jn n a  k Motkwie, a pottaw ił na icho mir a to Iw: Dorot: 
Sobaku

( 3 7 8 ) .  W N ow ogr:  Kron: M alinow sk iego:  , ,I F  Huto 
7 0 S 0  ( 1 5 7 2 )  F e w r :  w  8 p r e t t a w i i  K i r i ł  M / t r o p o l i t  n a
M o tk w ie ,  a  p o h r e b o s z a  w  1*2... M a r t a  w  11, p o i e c h a ł  

11 ł a e l y k u  L e o n i d  k  M o t k w i e . "
(370). Ob: Jiirłu  tego soboru w Hibliot: T. XIII. k.i. 

1 0 4 .  O M.ircir pow iotU ian o:  nawidiay dobra wrah
wozdwiic bhinich mnohich liutl*y w ratdow ali na Caricu 
Mar/u, luszczt ir dtewiench tntzezu, tocz i u iuird Carsko 

m wozłoicnn na ncic, t tako iey otrawu iłu iu  uczintsza 
łlłahow crnyi i* (J , polo za na Hoha upowam c, Hubo: 
itcielntet, pota za sob/a dicwicu M ar f u , i lotko była za 
mm 2 ncdieli, i presttatoisia: panele diewstwa nc raźn e - 
s z i ł  ireltaho bratka” i t. <1.

( 3H0). T tn ilc  , , / a p o w t r d p o ł o l i s t a  C a r i u  i  W -  K n i a 
z iu  w o  c e r k o w  n *  w c h o d i  t t  d o  P a t  chi', a  n a  p a r c h u  w  c e r -  
k o w  w o y t i ,  i  W t » m  i r h o  h o t  u d a r  ia  D u c h o w n / k u  i r h o  p o  
n a s z e m u  b ł a h n t ł o w c n i u  i / t r o s z c z e n i u  r a t r i c n i t t , i  k  D o r ic  
n m u  l l o i u d a r t u  k  rm r t t z o y  i ł i  i  P a s c h i  w k u i z n h  d / i a  sw ie -  
t l a h o  O b r :  w o t k r r t e n i a . . .  P o to m  h r t o  s  p r i p a d a i w / z c z i m i  
i  k u k  / n  iy  f l i r t  to  h x t o ,  4 / ) u c h o w n i k u  icho n a  /m a c h u  r a z - 
r ń  > iih  1 k  D o c ie  i e m u  l l o i u d a r t u  k  b o l i m y  i  k  m e n s z o y  
U t;  p o t o m  h r t o  i e d t n o  s  w i e r / t y m i  d , t  s t o i l ,  i  k u k  p r e y i t i r f  
t o  lii t o ,  t Du< hm%’n i k u  t a k o i e  n a  / n t s c h u  l l o i u d a r t a  r a z -  
r u t z i t i  1 H o t .  l ' h r i  ł \ t i n  H o s u d a r i u  / i r i c z a s t i t i s i a .  A  a  

I t r  t a  TOSi  b ł a h o t ł o w t l t  i r im i te  1 r a z r i c t z i / i  H o s u d a r i u  k  
p t c c z i s t y i u  c h lc b u  p o s t i e  s l o t u  c h o d i t i  i p r i i m u l i  p o  w łu *
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tlynnim  i>rattlnikom i po Uohorodictnim , kohda ieho / / o -  
*u d ana U Oh t/nidołit, i ko Sw: H odie i k ( ztudotworr*. 
wyru merlom; miłustiniu Łe u tern rnrtu hosudanu lumrtti, 
u l i ko itw olil— -d poydct Hoaudar pTolne nedruhow ta  
aa'iatyia /lo iia  cerkwi, i iemu /łosudariu rpitcmiu rnzrie- 
szili,” O prócz  A r cy b isk u p ó w  pod pian W l l i .k u p i  Mik»> v  
W o ło g o d z k i ,  I ła rU a m  Suadalaki,  S y lw c a te r  Sm o la ń a k i ,  Ser*  
giuas lit*>..ińsUi, S e b e a ty a n  T w e r a k l ,  D aw id  K o ło m n e ń .k i ,  
H erm a n  S m a k i — A robinia udry ci Weaayan Spaaki,  Kui«.  
miiih/ C u do ifa k i#  T o odoayu aa  T ro iek i  ,  Jonaam l u i c m k i  ,  
W t ^ y n n  S o ł o c a y ń a k i — J b u m c n o w ie  T e o d o z y u a a  a c e r k w i  
Obi: Pan: C y p r y a u  ut* S .  Pa ii iucyuaaa ,  T e o d o r y t  K o ła a in -  
sk i ,  KuftiniuH* K o ło c k i ,  T y c h o n  I g r z e s z .k i ,  Abraham  D a -

uiłoWNki. . ,
\V N ow ogr:  Kron: M n l in o w .k ieg o :  ,,H  lieta <0So !/•/-  

ia  IV d l ,  IV Subbotu, W ład yka Lr-o nul /nul » (w
cork w i Ś. ’Łoi\\) za Caria, za Carewicze", ta  k lik o m  
Curicu Annu,... i ^elicł « ooiu nastolnmu h,amo(u r : c  
Mii, kotoruiu d a ł temu na Moskwie MitropolU Antom y  
IV Naw hor od nn H ładyciestwo: ’ W ręk o  pia.no w on. / v c iu  
S. A n t o n i e g o  . S y ia k ie g o  ( o  kUirom  «bl w y ł c y  w u w a d z e )  
p o w iedz ia no :  „ p ri oswiasi: Anionu M.hopaUic ,v/« ta  l i n 

i i , ile  perwyie byst ArchiepUkop bohospmsmsmmmu hradu
Cołotcku." , ,

( 3 8 1 J. Ob: wyiey  uwt *2<>S r. 1 .»*><>. W Hol: Czert:
z .o b u d z i  w z m ia n k a  o r a e c a c e  O r c i e ,  w p a d a ią ce y  d o t l - k o -  
ła ;  lecz  tu ioat m owa o r t c c e  O rali  (dzia O r l ik u )  w p a d a -  
iaćoy  do O ki .  Po raz p icrw aay ,  i c i a l i  aię m c  m y lę  w 
Xii<; Ul**: z ach odz i  w zm ia nka  o m ieśc ie  Orla w 13 6 5  lub  
U flG  roku (O b:  IłiblioU T ,  XIII: kar; 3 * 4 )  •  o  n . a w u k u  
W o lch o w a  o k o ło  1550 r. ( turn ia  kar: ’2<>. ). l o d a m i  o > aU -  
rody l i tych  Xi*»>v'-‘ '• W « ł o k o w .k i .h  < « y l »  l l o W b o w a k i c h ) ,  
odooai a i f » m o ł c .  d o  ł y c h  co  w X II. w ie k u  m .o l .  d z i e l n i 
cy nad Ilogiain  (O b i  Icy l lial:  1 .  IV. ,uw: 20).

(3S*2). Ob: I la y k lu U  Noyagcfc, Ira re la  c le .  kar. l.»‘2.  
Antoni D c cn k in o o i i  p r z y p ł y n ą ł  t  d w o m a  o k r ę ta m i  do p o r .  
Iu S . M ik o ła iu  d .  2<i Lipca 1 5 7 1  r o k u ,  i n a ly c h in ia . t  po -  
ftłnł do Cara t łum aczu  awrgo D a n ie la  S y lw e a lra .  D / c n -  
kii ,so no w i p o w ie d z ia n o ,  fte z n g n ie w a n y  J«u c h c e  go .k a z a ć  
na śm ie rć ;  ł.e o n  poa lnnow ił  c a ck a ć  o d p o w ia d a . ,  i m i c . z -  
kuł w K olm ogorach  o k o ło  p ięc iu  u i i ta ię c y  , m c  o d b ier a ią c  
ł a d n y c h  w ieśc i  a M oakwy: b y ł o  lo pod c i  aa « a r a / l i » « y  c h o -  
ro b y .  N a k o n ie c ,  d .  2N S ly c a n ia  1572  r. p o le c o n o  mu .e -  
chać  do  P e r e i c d a w ia  i S t o  b od y  A l c * c n d r o w a k ie y ,  gda ie  l  I 
Maren praedatuwiono go C a r o w i ,  k ló r y  r z e k ł :  , ,  A n t o n i .
pos ła l iśm y  c ię  'lo aioalry m o ic y  KIŁbiety w iu le i« a ie  - f  
k r e ln y m ,  i o c z e k iw a l i śm y  p o *  lo tu  tw e g o . . .  /.auiiaal • ,r •

p r z y ic c h a ł  I lu d o l l ,  k tóry  lUowi ty lk o  o aprawacb k « -

m
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p ie c k ic h "  ( W  I n n  iniey*cu w o ry g in a le :  we k u o w e ,  tliat 
inrrchan ts  inattera arc to b e c  hea rd ,  fer  tli.it th c y  art* tire 
atay o f  our P r in c e ly  truaaures: but firat 1'riiiees nlTwire* 
are to b r e  cs tab l ished  , an<l tbcu inerc l ian ta ) . . .  , , W ła s n y  
nasz p o i e ł  w r ó c i ł  * A n g in ,  t.ik>.e n io  u k eń u zy w « a y  g łó w n ó y  
apraw y. Dzciik inaoii  o d p o w ied z ia ł :  gurli wołci.j d o p e ł 
n i ł e m  ta jem n e  p o le c e n ie .  K ró low a  zea w o l i ła  na w szy s tk o  
i p o lec i ła  K andullowi p o ro zu m ieć  s ię  o tć m  a W y so k o śc ią  
\N as/.;j; a .a ty tuczusatn w y l c i y ł c m  im morau a n ie p r z y iu -  
c io łm i  A n g li i . . .  JYzca co  W iliam  G o rr o l  i inn i e z ł o n k o -  
w ie  tu lc y sa e g o  h a n d lo w e g o  tow arzystw a  na g n ie w  W. W .  
a a a łu ty l i? -— Na lat dw a p r z e d te m  ich o k ry ty  praed  N a r 
wą a n ia a ca y ły  atalki n ie p r z y ja c ió ł  K ossy i ,  i w szystk ich  je ń 
c ó w ,  n a r e w sk im  VVoiewodom w a szy m  o d d a ł y . . .  l i ła g n m  W.  
W ., aby* n ie  a lu c h a ł  potw .irców , co  k łó c ić  wna z K rólow ą  
a a m ia ra y l i .  Jest iey  l y c s e u i e m  a b y i  W. W. r a cz y ła  r o z 
kazać  w y d a ć  mi Italia H oltcra  i in n y c h  A n g lik ó w  s d r o y -  
c ó w ,  k tóray  ta iem u ie  tu in iea a k a tą , waa oszukują  i ł o l r o -  
alwa p o p e łn ia ją ."  D zo u k  iiison p r z ez  c a ły  K w ie c i e ń  ln ie -  
szk <1 w ' I w r r z e ,  o c zr k u ią c  Cara na d r o d z e  ieg o  do N o 
w o g ro d u ,  a I (i Ala i a p r z y j e c h a ł  do  u io g o  do Starz y c y ,  i pod.s ł  
dia k o w i m o n a r sz em u  karty J.pl.ui sw o ich .  W a r ty k u le  o  
d łu g a c h ,  p o w ied z ia n o :  , , W iciu  z aalachty  W . W . w trą ce -
u y c l l  do w iya ien ia  lub  na śm ie rć  w s k a z a n y c h ,  p o z o s ta ło  
d l u i i i y t l i  knpcóiii  A n g ie lsk im ,  k tó r z y  n io  wiedz*) teraz  od  
k o g o  ią d a ć  mai,} aw ry  n . i lc iy to s c i ,  i pod o p ic k y  Carską u-  
daią  s ię .  H łagaią ta k ie  aby sk arb  z a p ła c i ł  im aa wz ięte  to 
w a ry .  N astępuią  skarg i  na natrach.i i iskich u rzęd n ik ó w  
c e ln y c h ,  i na g ł ó w n e g o  u rz ęd n ik a  K o lm o g n rsk ieg o ,  k tó ry  
ba rdzo  n ie p r z y z w o ic i e  o b c h o d z i ł  siy a D z r n k in a o u e m ,  b i ł  
ludzi  ieg o ,  i na K l ih i c t ę  t i ie p r a y / .woite  m ó w i ł  w y r a z y .  
D z ic y ;  K u p c y  A n g ie la cy  c h c ą  m ieć  w y m ia n y  z K nssy isk ie -  
mi w Kołinngoraełi ,  alty n iu op łacać  t.t dalsay p r z ew ó z  to
w a r ó w . . .  Z p o w o du  in o sk ie w s k .e g o  p o io r u  straty  ich w y -  
noszą 10,000 r u b l i ,  iak tu w y r a i o n o  w n o c ie  p r z e z  nieli  
d o  Cara p o d a n cy :  o c zek u ją  oni ła s k a w e g o  zadosyć  u c z y 
n ie n ia : . . .  W i l l i .  iii Cori  *1 w idząc  d r o i y a u ę  abołn  w K ossy i ,  
p r z y w i ó z ł  znaczną  parły*’ o n e g o  m o r ze m  i lecz  z a bron iono  
m u sp rzedać  w K olm ogorach"  i t. <1. J•»n o b i e c a ł  aatya- 
fa k cy ą  k u p c o m  A n g ie l sk im ,  i D zc i tk in so n o w i;  o z a p ro w a 
d z e n iu  kan toru  w A stracbau iu  i za m ia n y  w Kolm ugorarii  
« ic  s tan o w czeg o  n ic  w y r z e k ł ;  a p r a e d a iy  aboin  ( so rre to w i  
d o z w o l i ł ;  p i z y s t a ł  na u w o ln ie n ie  Kal fa  K o ltem  (co  i ed n a k  
do  skutku  I l ia  p r z y s z ło ) .  D z c i ik in so n  w W o lo g d z ie  o c z e 
k i w a ł  n o w eg o  ł a s k a w e g o  listu »d ( ;„ ,a ,  d is  k u p ie c tw a  ,A n-  
g ic l s k ie g o ,  lecz  doczeka*: się go i i ie m ó g ł;  W pap ierach  n a 
sz e g o  A rch iw u m , o w o c zc s f iy c h ,  p o w iedz ia no :  
itim ia, jjoaołill hoitcm .Ihlimkun prichodit na korablcck
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«v Dmnskuiu zcmliu so wsiąk imi towary torhowai p 0tvol-  
noiu torhowDiu, a  iz Dwinskie. zcmfi pu l im czist do ho- 
sudarstwa f a  **’ K aia tl i w Astrachań chodit t  naszoho 
Carskoho powclcnia, a  bet naszeho pou sienią ne chodit ; 
a  nostliny tarnoŁennyie. s towarom p ła tit potowinu. N * -  
atypu ic  za tćm  J.e Jan o g r a n i c z y ł  iuf. na te n c z a s  prawo  
ałuf.ijce ha n d lo w a n ia  b e z  o p ł a t y  c ł« .

( 3 8 3 ) .  ()J,: S j»i*: D u ń s k ie  N o 2  fol: 1 - 2 3 .  L ist  F r y 
d e r y k a  b y ł  Ł da ty  11 K w ict :  1 5 7 1  r. P o s e ł  i e g o  n a s y w a ł  
aiy K li t e u s*  J /.cnlserg. M agnus p r z y s y ł a ł  i n w a  g o ń c e  s w e 
g o  K aspara. O d p o w ie d ś  Jana,  p isana  iest  ‘27  L ipca  t e g o f  
r o k u .

( 3 8 4 ) .  O b; S p r a w y  P o lsk ie  N o  2 ker:  2 9 1 - 2 9 9 .  7,11*-  
rnhurd<i b y ł o  9 0  d w o rz a n  i I 87  w s z e lk i e g o  s ten a  ludni.  
O n d o b i e g ł  M onarch y  iuf. w K l in ie .

( 3 8 5 ) .  W  Nowrogr: K ro n ;  M a l in o w sk ie g o :  , . 7 b A o  i  dni 
( 2 9  S ty c» :  1 5 7 2  r . )  priwezli hosudarskoy kazny s Moskwy 
3 0 0  iró to iv . . .  da, w 1 0  /•>»er: 1 5 0  wozow... Fewri w 11
welieli po wtiem Monastyrem lYowhorodskirn słuhi M ona- 
styrskii stawi/i, * łoszadmi i t  p a tu yry  i so wsiem zapa
som h Moskioie na stuŁbu...

( 3 8 0 ) .  W  X ię ;  l ir*;  „D a s hot ud arem ie D odał, M u -  
tianskoy ^ W o ło s k i )  Ifoiswodi.cz, da Stefan 11 otoszskoy 
( M o łd a w s k i )  Ifoiewodicz, da Nikifor /I r t c z t n i n S t r y j 
k o w s k i  p isz e ,  i f  W oiew odn  M o łd a w sk i  B o g d a n ,  w 1 5 7 2  r.  
w y i e c h a ł  d o  M o sk w y ;  S te fa n ,  z a p e w n e ,  b y ł  s y n e m  teg o .  
W  1 5 7 5  r. Jnn f ip la ł  od p a n ó w  l i t e w s k ic h ,  a b y  sw o b o d n ie  
p r z e p u ś c i l i  s ł u g  B ogdan a  I B ojarów do  l lo s sy i :  ob: w S p r :  
P o lsk ich  No 10 na k a z  d a n y  N o w o s i lc o w i .

( 1S 7 >. W Xię.‘ Ura .. v,x Moskwit byli dlia Osady 
A . , /« :  *l'oh m:, dtl A* 71. D.j u t  hot opia suda A -  A ntt 
Homadamnotkny, da  U as: łlietoy; na zemskom dwsrie Im  
M iutlew, da S. Dlahoy; Kaznaczey I fa s l Mosalskoy; Pc- 
czatnik Hor: Sukin . . .  Diaki" (n a s tęp u ją  n a zw isk a  d w u 
d z ie s tu  t r z e c h ) . . .  1‘ianiuszcnnoy S. Tret iak o w,  Hr S to . 
bodis A’. Ted: Iw: Chworostinm , da Ihn: llłudow."

( 3 8 8 ) .  T a m ie :  „ I f  0  potka  A*. M. U aro !:, da fw: 
IVas: S te n ,  u> p r: rukic Itoiarin  A .  N. Hom: Od:, da  
Ifoicw oda h'ed. IVas: Szcremetjcw ; w ptred: K. A n dn  
Petr: Chow; da Okolriiczey A .  Dnu /««•: ('hworotfinin, ie 
storoŁ: A .  Iw: Petr. Szuyskoy , d a  Okol nic tey 11'ar. lor. 
ttmnoho hnłyrznw, w lic w: rukie A .  A n d r: 11 as: Hiepnin, 
da  A .  Petr: Iw: Chworostinin.,, IłoUzomu potka stoiati 
l*' Serpuchowis, prawoy rukie w Torusic pertdowomu «• 
Kołu h it, storoloH‘omu na  A otziric, Leway rukie na 
1 ‘asnie, l i  bolszoih tc pułku byłi t  Dicdiłowa 11 oiatroiłis 
K. A n d  rei u Drn: Palickomu da iz Donkowa A . tu: hut* 
iotiowu, dti 1 uriu  Trancbcku ( J e r z e m u  Fsren*Wacb: ol»: 
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K rlch.i  kar: 3 0 4 )  s a lYcmsc było  7 0 0 0 ;  w  j>ri ru*
kie * Orla H as. K o lj ( zayii; tv per rdoworn <3 Nowosili K . 
A/ich: 4 :ykowu• st A ruwiodą hołow /rribrati A* IHich: 
Worotyńskomu P o l e w o j o w i e  ci z i n n y c h  m iast po ip o li*
c ie  siu n * » y w « li  a b io r a n c m i .

t)  |> r /y h v .J / t e  Cara J o  N u w o g io d u ,  lak [ luw iodi iA no  
W N o w o g r:  K lo n :  . \Iulinowi.k iego. „Tohol dni (3 1  IWaia) 
/ /  indyka ie id ił  iv M onastyr na ('/,ułyniu, da s nim Ar*  
chan i Ihum: wsi z obrazy prołiw i lo%utLaria i llosudar  
i Corowiczi pritechali tv M onastyr na 4  czasu dni i strie* 
czał ieho t h u  mc u II arłam  wstań Soborom, i »vc> wsio Ao*  
łokoły zwonili, i  Caracie?.i rnoli/iś w Cerkwi, a Hosudar 
stoial u cerkownych dwercy u strontach, hdic lo iit czudo* 
tworre H arianin, t hosudar poszcł w Ihuineriskoiu kchu, 
a  za ram Kniazi i lloiarc, i W ładyk i i r.si Ihurneay s ob* 
razy, i Hosudar obrazy p rin ia ł i zwał wsiach iasti r/dc* 
La k Ihumcrukoy kcłtr, w my  szkic. A  Cancie Annie za* 
mato było u ’ M onastyr 8 kslcy, stęimti Kniahiniom i Ho* 
iariniam . A  priiechstła Hnsudcwitua tv M onastyr na  l 
czasu noczi', a keła za/nuty byli na prawny storanie, da  
i doskarni sahorezeny, $ Monttsiyria. A  na Jun ia  iv I 
( r h y h a  2 .’)  w Cotlcdrlrak priiechał Hosudar w Nowhorod 
a s Cartwiczt na  4 etosu dra, a II łady ha strie czał teho 
na  / / »•/.* mostu, so wsirm soborom, i tnnlcberl pteł na nur* 
stu. A  hosudar im dwa Archimundritu: Scrhtcwa Ul. Tco* 
dosiy, da Symonowa J< w:. ’

1 3 8 9 ) .  Spr: P o l .k .o  N o  2 kar: 2 9 9 .
( 1 9 9 ) ;  Ob: I i i ie y :  Spr:  P o lsk ie  N o  10  fol: 1 2 9 - 1 9 1 .  

I f i i t o i i e  d e s  D i l t c f  . J e  Pol: kar: 8. —  S o l ig u iu k  J o
I*. ro»: X X I ,  kar: 1 1 1 .  —  Koiałowrirs U l w  1 ’. 11:
kar: 49.3 i Spr: P o lsk ie  N o  2  kar:  2 0 9 .  Jmii H a h ik ó w  ic ś -  
d a i ł  i .iko g u n ic c  J o  K ró la ,  ( i i r  o c i c k i w i J  p o s łó w  l i t e w 
sk ic h  w P sk o w ie  na S . Piotr: Z y g m u n t  łsŁ , c h c ia ł  ich  
p r s y s ł s ć  w P a ś d s ic r n ik u .

( 3 9 l ) .  W ł u c i e  l i m a  J o  Jana s  J a ty  2 3  S ie r p n ia  1 5 7 2  
r.  (S p r .  K ry m :  N o  l i  fol: ISO i na s i: )  ,,i\ast prichod pro* 
w iedaw , na Okie na bsrchu chwwostorn ( W o ie w o d o w ie  
M o s k ie  w : )  sdtełali rlwor, da około toho row kopali, i tns 
pcrcwostc nur indy i puszki iesi us/awiw, da i ra t swoi u 
ostawił; a sarn iesi W \  mc hu rod poszcł- /  my HoŁeiu mi* 
łos 11 u i pomoc a  u, d a ł Hoh, tdorowo Oku pcrelicili... i 
s t a l  tu tw oiau  naszi storo i i  percdniię powidiswtia  , nc* 
otomnnha pobili!,,, /  iaz mo/wił, czto on ( W o r o ly l i s k i )  
thołop po hnntrdtitskórna swoiemu wcltc ni u priszcł: mtuc 
z mmi czto za da ło ił A  natzeho wcliczeslwu choticnic do 
K n iazia  ich... Mn/wiu, poszli tebia iskati,... Chot u: U 
ptiam oy ot wist ot tebia wziati... A  czto twoi ra ti  na za• 
di za inriotu szli, i nazadi u menia diuti u widie W, bez
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nnsteho wiadoma boy był... A a  (Uchy twoich pokruczl- 
niwsia. nazad priszcd, twoich liudcy około cśmi oh/eh, i 
hotoraia nabayskaia m t to mnoiu była ucia/i oni how0. 
riti, czto priszli w Unia iz I\'abay o miesiąc, i nam /dat i 
ne prihylno i łotiadcm istomno... Ałolwid wstc tapłaka*  
fi... /  rn.Yi poinłu itirii ich , to wsirnu zdnrowo polis ze
poicorotilii... 7Woia ra t, wszcdczi w  horod, sicoiu bało- 
i vu ohoronili, i so strachów kołnd*zt Kopali... ( hołtć/i
naszi s nimi ( r a c e * )  d iciati , t my ne ot post tli', poić lici i... 
ł  budęt tcbie ta  twoia ra t nr nadohie, t nam nasza ra i 
Wsehda posobstcuk. l'zto twoi itłpanty  ( \ \ « i t w o < lo » i<  ) 
tcbie posołiiut i pochwastuinj, i tomu biesi wiery nc nu n l.

•ł.y/. low, w s w o ie y  ll i*t:  S c y t y i r k i e y ,  i « c * # | ( l ł o w o  l«» 
w k r o c z e n ie  Hann o p i m i e ,  rzre / .y  n i c k t ó i c  bior.y  / k u r b -  
■ kieg o ,  a n i e k t ó r e  * Sti-y i k o m k i e g o  ^ i i» | ) i * y k ł , i i l ,  i e  i •- 
k o b y  Jnu k « * » ł  oder*ni}ć  u«la, u**y i no* p o * ło m  D e w l e t  
G e r ć i s ) ,  ■ g ł ó w n e  okolicanoiic i  p o w ie śc i  o  ho iu  W o j e w o 
d ó w  M o .k ie w i k i c h  ■ n i e w i e r n y m  hanem, klór.,  
w X iv <i/.e o  Siar: l*ań: Ro#<: " S y n o d :  Uibl: N o  5 2  1 \  1. 
fol: W8. O to b r t i f f ie h i*  Icy  p o w ie śc i :

„ i r  lic to 7 0 8 0 .  Ju lia  w 2 0 ,  prichodił Krymskoy Car 
so mnohirni liudmi, da Nahaytlnrh Tatar 2 0 . 0 0 0  na OK u 
riekut a Terebcrdly p ritzeł na Scnkin pcrcooz w nocz pm - 
i iw ncdicli w 27  dcii, a  oh siu stoi ona Oki stnia/i 2<H) 
hołow Diclcy /loiartkich, i om ticch d irtry  /tatarskich raz* 
hrorni/i, a  p/c fani i'spodkopali, da pcrct%U na siu storo - 
nu. ył w tie pory holszic )Voicwody Hot alt p ro t iw C ar.a  
ot Scrpuchowa tr i w ertty; i (V  2 8  Ju lia , w poticdic/ntK /V> 
reberdiy murza priszeł pod Ułotkwu i otm>rł one doro
bi około Alosk wy, a nc woicwał i  nc ich. st w m dichu, 
Ju lia  w 2 7, Krymskoy C ar welieł ( t t i / c l  w), t *tnc o i iz 
za Oki iz pałkowa ho snariudn, po nas zim po ruskim poł. 
kom; i Ilosu d ar ewy PCoicwody, A .  Mich: Jw: FTorotyńąhoy, 
welieł sfre/iati i t  ta  fłu la ia  hoioda (i.  i. w a r o w n i  o b o r o -  
w c y ,  k lórn mogła b y ć  p r a e w o io n a  z m iey a c a  na m iry *  ♦*, 
i p o s p o l ic ie  (iulaiem  *ię n a * y w n łn )  za Oku po Tatarskim 
polkom i l  puszek do weczera... i toic no> zt t a r  o ttaw ił 
nu tom miettia 2 0 0 0  T atar, a  w d a ł  i m  s  nas zim t  o m — 
wodami traw iłii\ a  tam nocti toic na tom Sc tcnhinic /»*•- 
riw olia  na siu ttoronu Oki peres-d  so wsi cm w yrkom . I 
p r  lazła w iest /Coicwodam w ponedithtih rano... /  A .  Atteh; 
Jw : If orotyriskny so wsietni w oiew odam ipond za Carem:
ie pcnflooom  pał ku A .  />'«•* Jw i ChnoroHintn ; i pnszrd  
na Krimskoy słorotewoy polk s ISwmcy da t  strw lcy•1 **• 
r ia l i  s nimi dieto d iciati, i t  nam mnohic dieti Hot,n*/><-. 
D w o r ia n e '/<* tneiali ( m i p l s i i i )  Krymskoy ttoroieuoy  / M̂ *. 
do' Carcwa pnłku a  iv sforoŁcwom byli dwa CarcWir -■1 > j  
Curcwiczi p rib ic ia li k Cariu im uczuli howoriti: ty idc*~
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M o s k w ie , a  n a s  M o s to w sk ie  l i u d i  s m d i  p o ln i , ,  a  n a  M :

i ?  " I  l l ÓudcL '  C ar ro s ia ł  s Carewicz,
ISahayskickda hrym »ku* Tatar na po,noszo% 1 2  łysiaszcz 
i Lurtwscu mcmh A Chworostinina do bolsie-
ho pólku, do A  Mich: troroty/ukaJio, do ho, oda do Hu- 
& « « ,  .  A .  DmUrty Poustoroniłtia  ,  /JoW<Mf| * | l r o A ł  / / a .  
A a i a  naprawo, , w t,e pory  A .  Mlch: Horotynskny iz-za  
s k Ź n o łk  9trtclc"m • ‘" b i i  *  pUzomley po T atar-
tn, y h KOr  \ a  ' ’us:ka” m i
tom b o m  T a ta r  bezczUUnno p o b d i .  /  C a rc w ic u  p r iic c h a -  

k C ? r i“ > 1 U* %af l Aowontu ty  idcsz i  M o sk w ie , a  M o -  
srow: Itudt na , pobili tz , nar,udu. J  Car uboiałsia, i A

»*> bułotic He s ° J ~ * ptreszcł Pohru ricku, 7 werst da s t a ł  
s f Z i t r '  . £ n a u r * ™ " 0  rr to m ih , n a ,Zi półki * K r y m .

w u tra w ,h i, a  stcmnaho bo,u nc było. Ju lia  w 3 0  na- 
•~un* T atary dicło było m liheie i sitem  wcUka... i  T a -  
ta r  bczrzt.denna pobili, i Wahayskaho bolszaho Woicwodu 
Tcrrbrrdua ubdi. Ua na tom Łc diclic syn Hoiarskoy Suz- 
' 7  7 7 r  j i ł "ltkow w tia* Kryrnskoho bolszcho H'oio-
7 " " ’ ,  J‘7 ‘a  7 r )u,tr 1 ,n,,ohah murz po jm ali, da Krisn- 
skub  r Surinskich K ntaiey trcch brat ow ubdi; a  nas t ir  U 
liudey /loiarskich ubili czcłowick 7 0 .  Ju lia  U  (ł- 31 ,v czrt- 
urrh , Hosudar rwy odwody s Krymskimi trawi/ii, a sicm-
noho bo,u nc było. A  w Sabo tu A  oh: w 2 r/rń, C W  

/  J *1 / ru ,Ł i<  rnnohie półki, picstich i konnych k Hu- 
. W o < / «  wybiwali Diuna DIurzu i hor od welieł wziął,*

l ’r ‘l i r d  k Hu latu  d a im aiu  za nticuu, i s trie l- 

simki,' i  K  *M * k °  ‘r* * i | / rw*  Tatarskich bazczislrnna 
T , \  7  i s 7WS ""'0‘̂ h n y  ...... .»,»
7  ,r. obticł dołom i p rik aza ł puszkarem iz snu, indu u - 

r f a n / i  n o  piuzck... i kuk oni wystrielili, i A .  /?/*.
/  ^  napiułiłsia na Krymskie polki, a  iz-za Hu-
‘Ua.  ̂/,H’orotftn*n s  Niemcy i s striclcy, da ucza-

l id .e ł ę  dsełat, stemnete, i  siccta była  W / A a ,  * / /< ,£cm  
m iŁ « < ia  i Hosudartk im sczasttcm ubili Carewu syna, Ca- 
m a c z a , da wnuka Caręwa Kołbina  f K » ł Ki?) syna, Ca- 
retu cza, , mnohirh murz i T atar Łtwych pojm ali. Toho 
£i ant, w Subotu pnzdno, ustawił Car w bołotic ty stacz,
• t r i  riczHjch liudey, i  ,Velicł s nastimi traw ił U, a  sum
■° n07 ~ i’ ^ w>u w 3 P ^ eŁ ał i toto noczi Oku peresztłs

na utric wotewody hosudarewy uznali, Ctto car p ob ie la ł 
n a  ostałnych T atar napustilił, da wsich pobili. Ha „a

„ m l i  ^  ° ' f<7 ’t ł  df iu  T a ta r  ty s ia c z i  s d w ie , i
meta' d 7 t y  t,rCh * iy tt7 T  Uhiti’ *  ” odu
' „ t aJ ° n • “ "‘r‘° la u fotOl

Z L  iZ m  , nSA W ," " " “  ‘  o- s irp m  ir  l,c' e.Ąo'n ‘ po r try .zo m .”N i.k ii,-' .  o>,innych i .  „ko.
c s i io tc j ,  p o » ^  |» iew «aiu  ulegają: [ J  w c h r o u u g i  •<tłio; w i \u -
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wojrr: K ron: i w *pi/acłi S ta n u ,  ora* Xi$: Ur*: icat t y lk o  
m ow a o i o d n e y ,  g ł o w u e y  b i tw ie  d .  1 S i e r p n i a ;  2 ) Ani w  
l ic z b ie  g a b i ty c h ,  mii w l icab ia  ie ń c o w  n i e b y ł o  . y n *  lub  
w n uk a  h a u o w e g o .—  O  d e in y a ła c h  X .  S ca a r b a to w a ,  *"'«u

C M I I I .
3 9 2 )  W  N o w o g r;  K ron: M a lin«w »k i«go:  „Tobol dni ( d .  9  

L ip c a )  Hot udar iczdił pirowati w /1/n « « W y r  w  ł u r ie w * * 
twoimi I ło ia ry ... łu lia  w 21) leniłttaso Kowichorodie Ca- 
rew S tu rin , Hrih: 4 lr.Luc.icw Kołotowskty n k /toru a 
widl u Tułupowa a  poaittł K . » ołodtmera doczer Nom- 
taziu, seslriu łłorisowa. .  . . /A* tohoi hcla ~
sławny i mnohich twoich dictey boiarsktch nu ta ł ł f  o < «
rieku, • kamenlcm to p ił .”

3 9 3 )  W C h ro n o g ra l ia  l ir :  T o ła to g o ;  ,,i ulicy na .tlotsuic  
rosnisali, koiemuido murzie kom ulica

3 9 4 )  W m o im  ch r o n o g r a f ie  No: 1 / /  / .  ^ „ 7 ,  w  I

firichod.il K rim A iy i t o d *  - K i r , , ..• • ‘ f c *  * 7  " J j *  
kretenia ” ( ta k  i w .prawach krym.kich No.U  W; U J )  
  . . . .  i K- M- »  S u g m U *
Ju u a iicy  r . U  i O,m a  ' . .  lV.
K
ho 
diadia
IM ii r /n  b y ł  m i f d a y  rab,tern. ^ p r .  «. . v ----------- ,
K a rb ik i :  „  Ł’« r  pcrchoptkty, chotiaszczc ule do Końca o- 
juistosziti RumKiuu tenUiu i tatnaho Caria wyhnati, poy- 
dc iako Uw rotinim tłyia  czci ust i na polrcnu chrutu*n ''~~ 
(fsłytzaw sic, nasze czudo (1**0 zabielał pred nim  ̂
md s Moskwy w Sowhorod wtlikiy, a toho K. ł f  oroty, - 

.koko p o , ta / , i.  „ ^ - n .  O n  la, ,ako n.nl
„ u tk o L tn im u  ..«*■ ukm nyi . .  tum  bttnu m l,
kuiu .m d r , htahpUut, ,„k« nekahko dney kraA onata p r ,.  
bywała /  pomoie Hoh Christianom; padosia Btaurmon- 
/kie półki, i tamoho Caria synowe dwa, hłahohut, uhio- 
,ły a odin iyw  izyman, (ir .t to fa ł.acn , iakoimy w yłcy  
nowiedaioli). Car l e ( l l a n )  Udwa utccu; ot ckoruhwcy we- 
likich JJusurmanskich i szalrow twoich o tb ie la łw  notzrzi, 
i Hetmana icho tławnaho, krowopiyru Diwia Uurzu, tzy- 
mali Liwa i posłali, takol i ohoruhw i szatry carskie do 
nasteho b ic h u n a  ( in n t) ,  c h ru b ra h o  ,prehulako na swoich 
nc protiwiaszcuchsia temu... Ne rnało ot fureckaho woj
ska na toy bitwie bywszc, n a y p a ie  U ot Maho meta l  a 
n i ,  a ne wozwraliłsia, ftłakolitU, m  icdui w Konstanty
nopol

(395). Ob: wył,ey uw: 341.  ̂ r  ir
(VM\). w  No w; K ro n : M alinow sk iego , „i 

p ob ie la ł nc pulem nc dorokoy w m a h e d ru ly n j ’f *
U’oi.tvady >ily u  K iyaukah. u i . ; . ,  100,000 K o m  na

I
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rieczhie pod I f  oskresente ( / a m im l  k o ł o  Zm arł:  Vn&:) w 1Ma-  
łodich na Ł opaJn lt w chotynskurn uiczdie, ot M otkwy za 
5 0  werst."

(3D 7J .  i  a m / e :  ,,*4uh: «i» l\, tv Sredu, Hnsudariu ram 
flint prtwezh   ̂owhorod, l \ r y r n \ t , / n/ir , / U(li diett
ta i l i ,  da taydaczki s strudami, A . UrihoHew: Dawidowa 
d a  A .  Dan: y/ndreicwicz Dlohticwa Nsstssrtwskich lin ia le  y 
Suzdalskich; i iohol dni tw onili po witcm cerkwarn wek 
deń, i do połunoczi, i molebni p ieli po Cork wam i po mo~ 
n astynm  wsiu nocz. Da tnhol miesiące w 7 deń Archicpi 
p u d  molebny »*’ SoJU, i p ru h od ili iw  aszczennicy t  zabory 
swoi nu so Ares/y i t  ikonami, i ('a r i C arfw icti byli u mn< 
Ifbnow. /  tahoi dni hotudariu radost: pobili Hrymskoho,., 
i hm ud ar  / /  oiewod Yałowuł dobre, i twontli w kołokoły 
3 dru u boju... J)a tobol mi es taca w W Morzu Diwia p ri- 
wczli w A uwhornd, i kos u d a r murzu p rik aza ł ko f in ia i  
Hornu Dawidyczu '/'tiłupowa na berelcnie na ulicu na  
Hohat en.”

( 3 l* S ) .  Sj>r: S i w e d a k i #  N .  3 .  fol: 1 -7 .  Liat Jann <lo 
K róla  tak aie aacayna: t ,/ioŁestwennuho i preczestnaho, tro i•  
cznaho, iedinstwennaho, prepietnko, trisostmwnaho, neraz-  
dtelnaho iestestwa, (lica i  tyn a  i Swl Durka, wsią sodem 
rzisszezako rniłostiu i włastiu, i chotieniem skifetrodrrzam 
ie/ta Kossiyskaho Carstw ia, wehkaho hosudaria, ( 'a ria , 
II ei: A/i:  Iwana II asi/jeicicza w ttia  Kusi” . . .  I\«Aty|uiir  
z w y k ł y  t y t u ł ,  * l a k ie m  la k o i ic z c u ie in :  „  i  wsria Sibirskia  
zern/i i ttewiernyia struny powelitelia i hosudaria Otczin• 
naho Zcroft l.ijliam kie, i mym rnnnkini zem/iarn u’otfortm 
mym i zupadnym i  Stcwirrnym ofrzicza i dierłicza, i nasliem 
simka i ob/adateha, wynoczayszeho n tu z oho Carskohn pom 
roha, czestnyia natzua stepem weliczestwa, hroznoie sic 
powchentt s wehkostlnniu zapowie di u da i e s t D . i le y : ,, i ‘o- 
a /y  twoi itr od* t wrony m obyczaiern n tuzie stepeni weliczem 
siwo razdraii/ i,., I chotieł za twoie ncdnumietelstwo zutwom 
iu temliu hmew swoy prostert... i hniew otłoiiłsia na  w r e .  
m ia... i powc/ienie k tehie posłali ieimia, hak tebie nuszie 
stepeni weliczestwa u moli fi... i 'zaiali (oho czto nic ty i 
Sweyskaia zcmlta w swoich hłuposteeh potnaiolesia.., j  ty  
akt i zumien: t po /4wh: H deń, nikotornho ot trhia oiwin• 
tu m eit... j 4 H yborskoy twoy priktszszczik, jdndrnss AY- 
lisztw , p isał k Oriechouskomu Namiestniku, ko K. Ilrihom 
n u  ł*utitstinu, budto nuszua stepeń wcliczęjfwn sami prom 
sili miru u naszich />usł<>w.•• Uwidisz naszcho poroha slcm 
peni weliczestwa na tey umie proszenie; to u i  ne zim u- 
szntetc... /Ili czatrsz, czto po prelnnmu worowat Sweyskoy 
ze ml ie, kak otec twoy czrez peremirie Oriesztk woiewałf 
i czto tołdy dosptełosta Sweyskoy zcmlic? .4 kak brat twoy 
omankoiu nam choticł d a li ienu twoiu, da i s Auruluw
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.twa ieho .osłalif a oscntł skazali tcbia mcrtwa, a wemuł 
skazali czto fobia zbili s Ilosudar.twa brat twoy Karło 
da ziat twoy. . .  Ty , .kazyw aiut, sidu t w Slokłorue w osa- 
die. a brat twoy trik k tebic p r iilu fa itt. I  *° u~e j w -  
l łC  u,orow*two, ivsc naruŁie: opromietywaict.ia Kasoy na*

o - .n y tn i  »idy...Zcmli ,woi.y< •* «  «  W i  »<>*«•
MSJ« s  deńhi, i czto iest bohat... ł  pochoczesz bi a n -

ro
icszsia
h u k i  Hutost
twoicrnu
1 1 , J/ulik

osi utoliti, pritzlesz posłow... i my, sm olna po 
pakoreniu, poiałuienum / /  ' / .  <OsO m. ^ - A *  

, ,  jn u ik ta  1 5 . ” i w  N ow ogr;  K ron: M .lm o w .k .eg o :
7 V i o  £ <i/u  (Siorj>: 1 5 )  C a r  p iro u a ł u A rc h ic p ; U o m d a , 
a i wsi l  h u meny- Da toho i  dni prucchał iv Nowhorod

( 1 ( 1  i  I T T  l  --------  --------- y  ! f

Episkop Kor nil iy J  miewa Liwon.koho (ob: wy i e y  u w.
obrazy ko Cariu. l ) a  toho i  miesiaca •*• 10 C/»-  

r i c a  A n n a była  w’ noczi m olitił iv cerku-i prcm uJrosłi Ho* 
S S o fii da p o d  Czudotworcowym o b r a z o m  z n a m e n o w a -  
~tai Jw an a Archithiskopa Nowhorodskaho, da  \\kity Kpi- 

. y  |7  „  Kcdtcliu, C arica A nna potechałak Mo- 
.kw iT  i C «r s C a r  e w icu poiechał, by w u Sofu na czctwcr- 
s Z L a s u  dni a Ottowi* w Kowichorodic uprawa cu ntłi

.„„tn ika Suworown. da H'oj: Da loko.
//.„udar p o l a ł o w a ł w  <>"uu . 1

2 0 0 0  da i  8 0 0  rut.U a i  4 0  rub le* i 4  rubU, 4  a ttyn  i  4
deńhi, p r i Ihununi•  Dyomsu.

A l c y * «  K ro n ik i w y p m u ic m y  n a i ly p u ią c c  w ia d o m o śc i :  
Jl. 150'.). , ,A 'oiabria łv H dcń prisłał łlosudar s M o

skwy A  Spasa u’ M onastyr na Chutyntu Archynandrita 
Serhicwa (T io ic k ic g o )  monastyria w zatoczenie: zowut
irho Pamwoy. —  R .  1 5 7 1  *, 13  priiccha . „ A ow .
Aoro.1 /haki oprU m yi ' ' “ l ‘" '  .  / /
M ich :S laroy, datap ow w d aU c-crt.

chow liudcy ,.r.cwo-.iti,a  chodit. wc/.cl. po ,no.
stu • da zapowiadali winszczikom ne torhowati, da i sto- 
ro-niu usthwili na JPel: mostu reszetki; a  poymaiut win- 
s-czika •  winom li i  piaszaho czełowicka,  ino wchat bu l 
Kmitom, da i w wodu m.czut s wcl. mostu. Da w ział lin -  
sudar K P etra  D anii' pronskaho k scbic na torhowoiu 
storonu k ticm  Łe Diakom : byti im w odnom nuci tu t  
da w ział te O prutńuiu dwie p iatin y, Obosu.Łskim da 11 ie- 
Łickoiu. M aia  w 2 2  A .  P ctra  Pronskaho prestawd K nia
hinią M a r ia ,  a  w 2 3  llo ian m a Ew: S am an na w Ski-  
mic, i połoŁUtm iu u Sw: ł t  a rw ary  w M onaityne. J a 
nia w 1 2 ,  priicchał w \owhorod w zesnszcunu iz Junew a  
A Tymofiey /w. Ihdhorukoy Obolenzkoy na mtesio K. !>■ 
Pronskaho. Ja n ia  w 1 7 iv Sawinie pustynie na H eyizc- 
rie riekic Uwłaszczali cerkow Pokrow , hdie ItcM  * 
Czudotworec-f i nowuiu raku i hrob nowoy iemu -
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poslie hosudar tw a razhrom u, kmh ratn yi CliudotworceW 
hrob razłom alt. Jurna  w  '25 na welikom mostu rcszotki zam- 
knult, 1/udry r*c puszczali s Sofieyskoy storony iz Y.em- 
szcziny w torh, doko/te u Sofii pobłahowiustiat. Scnt: tu 
1 6  Hosudar Swiaszczennikow Nowohorodskich i  otpusiił 
w \otvhorod. Ś ru t: w |  H w Nowiehorodie na Sofiyskoy  
storom r w zcmszrzinic ( D i a k )  Su d oła , b ił Diuka Da u: 
Barienewa , da i medsuediern teho d ra ł... a tv tle p ory  
mnoho w hudrch uczintłoi i  tronu. Sani: w 10 priicchał 
s  Moskwy w J  tuje w M onastyr Archlm : nowoy Tc ok List. 
Scnt w  ‘1 1  poiechał k Moskwie Scrhicwa m onatłyria Archirn• 
Fam w a: C ar w ziął icho iz zatoczenia. Scnt: w 2 7  mno-
ho po dorohorn czerwey popołzło. —  Scnt w 3 0  w zaulrcn-
rucie w rem i a po wscrnu nebesi łuczi byli, aki woda na mo
n ę metrom kolebałoś; da fi łuczi chodili wsiąk imi cwiety 
do swicla. Poweleniem horudaria slit kołokot iv Słobo•  
du  ( \ l e \ . i u d r o w k k ą ) ,  a M aster Iwan Afanasiew . Okt: w 
1 I poiechali iz Mowahoroda iz zemszcziny k Moskwie ho- 
sti wedenyie 10 semey a Okt. iv l(j  t'( Oprisznoy s dietmi 
6 0 .  Notabria w 1 priiechał na 'Tychwinu w M onastyr 
nowoy Ihumen Herman, Stareczemk rodom, na Kiriłowo 
nu es to . —  H. 1 5 7 2 .  Fewr. w 1 posyłał U łu d y  ha Leonid 
iz M onastyria na Jlozw aii Clicie swiasrezenniha cternoho 
Tri/ona, da Sofiyskaho posnika w M onastyr w Horowiczi 
sm otneti czudotworca Jakowa m osiczcy, iest li  ot ncho 
unr/entc; i skazali, mnoho. heter: w 5 słuŁił ( z a p e w n e  
A r cy b i» k u p  L e o n id )  w M onastyr i na L isiej horie Obiedniu 
i smotrieł w Monmstyne knihi liełopitca o  rkow naho ; a  
skazyw ali; czto lirtopisec Ltseckoy dobre s połna, razwin 
ne społna  / /  łady ki l\'owhortulskia do W tarły ki Fufania; 
a smotrieł w h e l te u kelt a ra  u Dionisia. lo y  ic wesre 
u S p a ia  na H'ołc.howcie most theła/i na łudiach prihn-  
nom so wseho horoda, i było nu ino liudcm. Tohoi lieta  
w \owohorodie i to wsiech horodow byli Strielcy W  cl: 
K niazia. M aja  w 3 )  /f Indyku Leonid opos/te molrbnow 
ftretieł swtnu nastolnutu hramofu czeati na Ambonie Juko
nu Iłtzinazemu swoirmu (O b: w y ł e y  uw: 3 H I ) . . .  i w tie- 
Łe p o ry  uczał howoriti Archim undritu Juriew a monast y
r ia  Teoktistu, poczernu de i  ty, Archirnandrit, mnie swo- 
iey naslolnóy hramoty ne kaiesz, kak-de by Arc/amarulritf 
/  Archirnandrit rnotwił tak: Hosudar! był poiezdom w Mo
skwie ko Hosudariu , i po tomu tibiu hramoty ne nosił. 
/  / /  i u tyk a  mol w ił. Kuk u tricrte nastot nyic brurno/ y ne. 
było, t tuz tr i  dni ne słuŁił. / Archirnandrit rnotwił i 
/ /  łarlyko! tcbir.dc u me ni a  choczctsia so d ra t, a  mnie te- 
bic nu < zeho d a t’, tebit-de -łrchimundritstwo i naslolnaici 
hramof a ; chot zciz de, s nura a i rizy alert, * i a o tom no 
luzu. I H łady ku m olwił; Ihumeny i Swiaszciennicy ł
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tłu staylc toho'. A rchunandrit prckosłowit na Soborie p rtd  
wami. Da  1 Swiaszczcnnikom usicm howorił: Kotko d.- m  
był iv Aowiehorodie , i icy.de m/uc h ramot nc w w i / i  * u « .  
ich popowskich podpisywali; a  Kotoryic de i dałme rwiu. 
sznenntcy, ino ich Hoh prostit... Jun ia  iv 13  w Piatok, 
postawili l¥0 Pskowie Ihumena nnwaho S il  w a tra  t i  m. ho . 
pcr.sk oho na Sawino micsto. Da tohoi lieta po wsemu 
Aowohorodu stawili na izbach boczki t  wodeiu u Dym• 
rticic, da i wicnikt na szcstcch, da nc wclieli izb topili, t 
Aouhorodey d ictali pccii w horodicah i po dworom, hdie 
chleby pccii i kotacti. Jun ia  w 15  władyka heonid po - 
slie o'y chód a weiam iwiaszczmnikutn, i starosta/n, i Dc- 
siniskim, i Jiialtdcsiatskim Aowoharodtktm tcełieł n zy  s sc. 
hi a snimati, a howorił ewiaszczemnikom: Sobaki! wory! i -  
tmienniky! da i wsie Nowhorodcy s wami. D y  dc mm a 
obołhasza, ies/c wclikomu hn iaziu : podaictc czołobitny te 
iv dc/ihach miłost.inych, a  wam dostani tsin po  O moskownk, 
a  Diakom po  4  moskowki. Ae bud i-dc na was moie bia- 
hosłowcnic w tcy tvick ni w hudnszcziy! J  toho d.u tw ia .  
szczeńnicy po wsicm ccrkwam ne ckotieli iłuŁiti obtednt... 
i H ładyku poicchał u IV. hu : da we/ieł /kamenom poy- 
ti k W . K ., da m y  s sebia sm ati, da kak D indyka p n .  
icchał ot IV. A/t*, p ir ł  obiedniu na  8 czat u, i swiaszczcn • 
niki pieli obiedni na H czasu. Jurna w 22 Archtep: A r .  
chim: i wsie Ihumcny i swiaszczennicy i m uli i Leny, i 
mładency wstrieczali Prcctislutu ICładimtrskuiu w C. S . 
A ikoły i pieli mo/ebny. . .  poncsosia ikonu na Jlinu  ulicu  
iv znamente... i Z a i kunoiu szci C ar, da ieho syn Iwan... 
i priydosza na wcl: most, i tu u kr et ta  małebeti p ie li , • 
II indyka kres tom osientał C arta , i  poydotia wo dwor, 
i priydosza k dworem k koreańskim t poeiawieta stoi i 
mostczi swin tych mnohich, i nar za D indyka  II 'od u swiu- 
titi, i połoLi «*’ wiidu moszczi swiatych, i woda woskipie 
iv Cfcarie, a  Dtaki Aloskowskta pieli Hohorodicznyi; t D in -  
dyka Caria  wndoiu kropił... Jurna w ‘21 w Sofii, w p r i.  
tli r  lic A  kima i A nny na obicdm e A ikita Czudotworec i e -  
nu prostił a ne widieła oczima N het. Da iohda Le Car 
i Carewicz pirow ali u D ła d y k i. Junta  2 6 ,  na płosu zadi 
u Atkoły Czudotwórca perepirywaU kołokoła i kołokołm - 
ey ,  i derewi nyie i kamcnnyie. Da toho i  dni Hosudar 
u  clicł p ribaw iti ulioy i *>°łpy\ perek opy wat i na nowych 
m testach .: Ju lia  2 w Srcdtt W ła d yk a  I.eontd pteł mole* 
buy 3 sta li, i molebnuiu hramotu eteł ot nulropaUla . in - 
tonią  iv słuch; a post te D ład yk i na Ambon hramotu **•*>- 
fcbnuiu ot M itropolita be czeł Jaków Ihtnicziy , i weims 
liubctno pouczenia i sicz dostoyno; da oposlie Jak  owa c ie l  
hramotu treli u, pouczenie we/mi polezno, podjad Stefan  
etoiucii p ted  Ambonom, i / /  iadyka poshe czieaia p o i f

Tom IX*
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czuł j4rchim andriln t łhnmrnow i swiaszczninikow, czlob 
Łtlt w Itubwi i smicean, i mol iii ł  łospotla za ( a r ia  i za 
(arrw iczrw  i za 1 arie u . ł a n u .  J)a  (oho £ dni, IV noiii 
wtchr był, d a  aa  Ozerie Jhr.erte ulotniło llosuilarskii li 
kozakow 8 0  iz (.holopia horoda, (t inyie iz Połotskaf da 
tm za u l rei* , w ( ~ctuei tuk, Ju lia  %\< wietr hył siln i i 
m chom  na IVi ki li nic ulicie hosudurtkaho dwora u pre- 
durła I1 akrowa krost pokriwiło, da mnoho w sadtcch ia- 
tło k  * derewia rwało i łamało iz korrniat t;u u /{olei twa 
w M onastyric na palie kresty sorwało p ri łhumenie Jo a - 
sajte, da na Itisiey horie u łUŁestwa p ri Jh l Pnnnuc. 
łta  lohoŁ dni władyka iczdił w SawitiU pu lty  tlili tut Ił'i. 
szt-ru tu ku  pi i Jhu menie Dorot ci- Da u spasa it> Ncre- 
dtrirth  krest sorwało p ti Jh: ScrhH. Ju lia  w 11 na ł.eho- 
stczt n/icic za ('. f i o ł a  i Luwru obrirtoszu hroh wetth 
irm h, a  w h robie iteło cięło, a  nc te te; a  rucie na kred  
tohbonnyi dtrwicu łł/ikcritu starosty Ponteliia toni L a li
ty ; a skazywała Łata siaru ia Aastasia /Fłudykiu, potnui- 
ła , kuk tniu dirwicu tu l prowoŁoli Het s 5 0 ,  i / /  ładyka  
ptowodił tu i u iltcwnu Soborom , i  ch od iłso  kresty na 
/.••hoszczu ulicu i molebny p ir ł  w e .  u Sw: F lora i l:a- 
wrts, t połnii/i tmu dicwicu na triom tritetlte, i posbe pro- 
teoirtua, łlnh prostił ntroCZU i  hoda, i zwonih u / /  łudy-
kt i t i i  tleń. Da tohoŁ ni. tv 10 ii’ not zi horiełn w Aiki- 
ckom zapolie , i tut był l ar. Julia  iv | 0  pnwez/i w 
j\ on horod s Mosko y 2 ikony rniestnych Starych W C \ So- 
Ju , a t i c  ikony st o la li prohw  Ił łudjeznin mieś ta , Spn- 
sow obi az, da Pet ta  i Panda, teręb/om obłoŁeny wsie, i 
Str lec ia ł ich D ła d y k a ; da toho Ł m. w ‘2 0  postawili ich 
H* Soju na siatom micstie. Da lohol dni / /  indyka cho- 
tlił so kresty po ikon u H ładtuwi sk uiu, da po ikonu Zna- 
mętna, tla szef zuhoroduom uheoiu k J lii proroku W sla- 
wnoy tła prctl c, Jhl molcbeń pieł, i osietliuł k t estom n a
ród i wodom iwtaloiu kropił, i ('aria t Carewicza błaho- 
słowtł, da pot Ził bole tein u lidu u k So/ii.—— Za Sw: So- 
Jieiu, za ołtarem ,/ktma i .łuny, kołukuł nowoy nu bru- 
su powiesili, powił tu  zat itoroŁum Sojiysknn, hak LWutiil 
w druhu kołókoły iv bołszie. i\it kołok obucie So/i.yskoy 
postłueilt i kołokołow tnciUZich. łk łady ku bluhosłoiei t  
i prost ił  iwifUlCLtii tuk ow .kimtiikow, welieł im słu iit. P ali 
łoszndi po tloroham i der i n nium, t ruhaloy Łiwoti (l beto 
było tepło i znoyna. D Zetnszcztiiie, htlic stornia dla- 
czata izba, kopali potbzrw, na tom micstie stateit p a ła ła . 
Ju lia  iv l l  słrchicpishop /wonni webeł ibakow swoich 
pirwczu h postawił na p ra w d  i webeł na nich wziati po 
pult mir s holowy, czto Mu chiuliat k ntiCtału k cerkwi. 
Ju lia  w 3 1 ,  iv noezi n an atł hosndarskoy, puszecznyia ia- 
d ra , prowodtłl s hory na  / /  ołęhow lodu kozaki i\onho-
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rodskie, u Aaw aii i/n nu d r A po  5 dench t po 2 a fty  im;
wuzfi było tot nariud  iiv> fhknts", tln i tc/ehi imali iv >,*.
teiehorodie dwoiekołkt i s ło tiad i u sturost />(* w*inn u h .
cum. Awhl u' I pns la l  /fos udar  «' Sofii u ił* prctUcł Ju 
li i mu i Anny, hrlir lie iił JS/ikita f i  pi skop, i  wieszczu mte- 
stnuiu. Awh: ił' 3 Atchicp: p ie ł molebny i postaw:! mu~ 
stery  ił’ hoło wiech pred Ctudot: obrazom So'. Nikity /'*• 
piskopn iwieszczu wiestnuiu nu slulie na kamennoin fur- 
łom. Awh: w 1 itzd ił Architp'. iv monastyr K S tk o lic , 
A ftiełomu w Narewskoy konrcpri fhu/n: Scrnpiotiie. /o h: 
8 nu l.isiey horic howoril czasy i molebny piet", da nr et teł 
nu I los udar ia nu bołotiech sim a kosit po monastyrem h rz 
o i /n in  y e te  y kto ni budi. A,eh: w 10 pre.stawii. u* monu- 
sf yrie, nu fh rew/nnicie ffenartey, stam y /humco. Awh: w 
I I Archicp\ prowobał irho p ri /bum' flerasimie p ri ifła -  
zunir. fiu toho £ dni Hosudarskoy nar i ad  poeta 7 i pi o. 
wodit iz łodry nu horu; da ot kroha ot di, wiry na I. ho. 
szczi ulicie proszczcnic: prostiłu cte łowicka ociimn. .twh: 
iv 1 3 ,  stawili nu Ifosudaria christlanc konny nu firon- 
/liry po lamom. fiu  toho £ helu nu ffosud m u po it »<«•//! 
doro/tam mosty most iii i dorobi czistth... fwh: *v 2 * p o . 
ii chał Archicp : Leonid. A Moskwie, da » nim Juriewa mo- 
nustyriu Archimi Teoktist, ilu ( 'hutynskoy fh : H arłaarny 
da Antoniewam. fhnmm AfiSOił, da \ikohk ihn  , f f i e i  ,z<Z 
Ihum: Silw esfr’.. /  sto iał ftosu dar w X<>wiehorodic na  
Nikitinie ulicie II  nedietf da za ffosudarem poicchał A 
Afoskwie Juriew a ł.iwonskuhn /'.piskop horndiy. /»»/»: ił' 
2 4 ,  ił’ Nu w Icho radio k likali, kotoryie liudi k abatnyic , i 
uwiakie, i mnnustyrskie, czey kto ni b u d ,  i om b y  szfi *«• 

łłosudurskiiiu słobndn nu ( 'huty/ua, i /  fos ud a r  dniet po 
** rublcw, po czełowieku smotria, a f hot a na  •> het. ,twh. 
•v 2S  trrhiep: w o d a  iw ia tił  «v Sofii i  posłał A Cariu  A 
Afoskwie so Jwiaszczenniknm. Awh: iv 3 0  ffostidar*',ie 
łuby iz /Vowuhoroda powczll A Afoskwie.—~ II. 1 5 7 3 ,  f/m,e: 
iv 15 na llosu daria  so wsieęh m onnstm y tv>łirfi sof.,mu 
w noty wozili »v Nowhorod pod Ifosudarskte łoszudi.' 'I n 
k o n iu c  Nowogr* kro n ik a r* * .

( 3 0 9 1 .  O b  T a m  VII.  k«»v 10 .
( 100). Flrlcuri* ( O f  tlie O o in m o n  Wcjiltftr fok

•̂r») p i s i r ,  O pi-yc/J lina pr*»* lat mi’d r m  tr w a ła ,  p o c z ą 
te k  iey  b y ł  w 1 5 0 5  ro k u ,  w \ i y :  l lr»t  1 5 7 2  m k u ,  ir-« 
°  n ic y  wmiUfllikn |>o ra/. oitutiii* *«*>.«• Ii my n ic  m y ły  (Ol»: 

l l ib l :  T .  M I I .  k .u :  42*2). Odl.jd ziemiański* o*M*» 
c *«ło  in>, narodowe, W o ir w o d o w ir  o p r y c m ti ,  »iy
" |»i o«l n a z y w a ć  D to o ro w c in i  , pftdobni*  i*k m c m i i ’ , |n«*»
" * u c y c  i itiimita n« D m l r  utupiiiJiMt (O b :  ui) .cy  •»*: 5 I 0 ) «

( 4 0 1 ) .  O b  w ly m  l o m ic  7t>.
( 4 0 2 ) .  Ob: łv)/.k*y uw: 2 0 5 .

1 15
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( 1 0 3 ) .  Ob: X»ę: Tr*: w I l ib l io te c c  T .  XIII k a r :  4 1 ?  
i 4 2 7 .  P odczas  w y p r a w y  w 1 5 7 0  r o k u ,  Hory* siy z iu iy -  
d o w « ł  p r z y  d r u g im  Saadnku C a rsk im ,  n w 1 5 7 2  roku  p r z y  
k o p i i .  O w cariu  Jan* ob. wyjicy  uw: 3 0 7 .

( 1 0 4 ) .  O b: S p i j  K r y m ,k i o  N o  1 4  fol: 2 5 3  i nasi: 
D n ia  •i W r a e in ia  1 5 / 2  r o k u ,  S z y g * y ( g o n ie c  l ia n a  , b y ł  
p r z e d s t a w io n y  Janow i we wai C u c z y ń s k i e y ,  w p a ła cu  C h ra a -  
s t i a i u k i n ,  i p o s ła n y  do D r o h o b u ła  D .  2 0  Listopada 1 5 7 3  
r o k u ,  p o w r ó c i ł  a K r y m u  A l :  T a o d :  N a g i ,  l * i , e m ,k i  i M ia-  
a n y .  W S t y c z n iu  1 5 7 4  r o k u ,  w e  wsi J a d r y n ie  k o ł o  T o n i i i -  
*ka, p i v d a t a w i o n o  ( la ro w i  s ta r eg o  p os ła  h a n o w e g o ,  J a n -  
K o łd y ia .  „ a Car i Carewicz, i /łoiarc i Dworiune ,  byli 
,»• irnu *<m płahe. Jan r z e k ł  do  n ich:  „ U r a l  n a s i,
^ D e w ł r t - C e r e y )  sosławtia s natzimi izmienniki s Kotary, 
<la poszcł na naszu zemltu; a /łoiarc n a tti icszczo na po- 
(c p ru ł uli k nemu s wicstiu w stricczu razboynika Koda- 
ia ra  Til< tikowa, i priszed brat nasz. Uhm perci tez, a hu- 
di naszi * nim nc bil ii, i priszed Mosko u tich  ”  i t. d .  
M t e d y  hau p i z y « ł s ł  także  do  M o sk w y  d r u g ie g o  p o s ł a ń c a  
Mustafę; m onarcha  /«» w y p r a w i ł  do n i e g o ,  w S ie r p n iu  1 5 7 5  
r. Jana NLasoiadowa, k tó ry  p i sa ł  * T a u r y d y  ( fol: 2 4 0 J l  
, ,  Prawosławny i  C ar! ne weii w Krymie ckułopey swoich 
umoriti s hołodu, Pamiesti* twoie %n tnnoiu % esc pusto ot 
< ar co'a ( H a n o w e g o )  pitchodu, a  obroku i cml i  U , twoicho 
ialoteuniu, 13 rublcw, a  so tnnoiu dwa tołmacza ,  a za 
nimi tiKotc Łałowantc pusto Łc... a  td ici dorohow wcli- 
katu .M

( 1 0 5 ) .  l a m i e  fol: 2 1 5  i na*l: „ O t C aria i f1f. K. 
łwi 1/ as\ wscta ftusi /Pust/tu / Irihorte\vic%u /Iraznomu 
lim u. Czto p isał iest, czto po hrirchotn wziali tek ta w 
polon ino b y ło , Ifn jiuszka, bez puti sered Krymskich 
ułusuw nc zateziałi; a u i zaiechaw, ino było ne poobie• 
znomu sta li. 7y  czaiał, czto w ubiczd p t ticchał s sobą-  
kami za zaycy: azno Krymcy snmoho teina w szorok wicia- 
zah. sili ty czaiał czto takowa Ł w Krymu, kak u rne-  
m a stoiaczt za kuszaniem szultłi1 Krymcy tak ne spiut, 
kak wy, tla was droczon umiciut łoo iti... 7'ulkob tuka
ny Krymcy byli , kak u y  lonki, ino było i ta rta k u  nc b y  
w a ł, nc tokmo czto w Moskwie, s i  czto skazywateszsiu 
ieetikoy czcłowo k, ino czto po hriechom moim ucziniłoi , 
i nam toho kak u ta ili, czto otca nusteho i naszi /łoiarc 
nam uczuli itmienia/i, i my was stradnikow pribliltU i, 
ckołtaczs nt nas służby i praw dy? pomiunułby ty  swo- 
tr wrhczestoo t otca swoieho w Olckstnie: ino takowy iw  
stanicach tczŁioah', a ty w stanice u Pieni nskaho był mit- 
łp czto ne M’ ochotnikach s sobakami’, i prcŁmc twoi byli 
u H os t Oleskich wtadyk s lu iifi, /  # „y toho na za piratem- 
SUS, czto ty u nas w pnbltlenis był i my d lia  prib liietd*
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twoieho tysiaczi dwie rub las dadim) a doseltewa takie po 
5 0  ru b li*  byisali... A  Car ( l i a n )  eta tysiacz rub la* ne 
choczel na tebie mimo D iw ia: Diwiey iemu sta ty tia r  z
łuczszi, a za syna za Diuiciewa doczer swoiu dał... A  
budct stanett za hordost na Krcstianstwo, mio i hustos 
tcbie protiwnik." *

( 4 0 0 ) .  T a m i e  fol: 211 i »»»»: n Hosudar i u C ariu . . .  
biednoy chołop twoy połoniannik łfas iu h  p ł a c i r lc a . . .
H eleno było na Mius choditi i na Mołocznyie w ody, 
Jazykow dobywali... i mnie było posyłali nekowo; a Ko- 
wo ni poszltu i tot worotitca da sołLct, bdie ni uwtdtt 
kakoy zwicr, da priifchaw skalct liudt... M ema, choło- 
p a  twoieho, wyda/i f t o w s r s y a s e ) . . .  Zaec , H osudar, ne 
ukusit ni odnoie sobaki, a  taż, chołop twoy nad soboiu 
u kusił 0 ctełowiek do smtirlt dtt 22 ran ił... a w Krymie 
C S  to było twoich sobak izmimnikow, i Iłoium nnłoscr• 
dicm da twoim hosudarrwym sczastirm iaz wsiech perek u. 
sa ł Łc; od na sobaka ostałsia Kudciar, i tot po moim hne. 
cham maleriko swernułsia, aw pred  nactaiu i na miłnst Iło- 
Łiu... i toho tu t ncbu det Łe. A  koli mcma chołopa 
twoieho pritu sli to/ko czul hw a a o czem mmia Car spra- 
sziwał, i iaz czto howortł, Id a  pred i  arem, i ia~ napi 
sa ł da k tcbie posłał s Ofanastem... I za tiech ttm ien- 
nikow C ar choticł kazniti mcma; da itszczo iloh d a ł na 
łwiet maleriko zricłi, da twoie hosudarewo imia słyszeli. 
A  opiat Car razh ad ał da mo/wił: tot.de swoicmu hosu- 
d ariu  s łu Ł ił} da me ni a  otosłał «• M an ku p , da mało we. 
Urł tesli d a w a li: ta/ko b ne twoia hosudarskata miłost
zastała duszu w tielic, ino było s hołodu i s nahoty umer - 
li... Da icszczc rhoczu u fT ład y ki chnsfa nasteho, cztob 
szu tli za stołom u tebia... M y chołopi Itoha moltm, cztob 
nom Ła Iłoha i za tebia hołowu poło lit: to nasza i  n « -  
deŁa... A  iaz chołop twoy ne ubrahi nwifczta dobił, rti 
s pecti ubiłtia... Ty, H osudar, aki Hoh i mała wet tka 
czinist. . .  Car wysłał (tlo u m i e )  Z ełdała Ahu s sableiu 
da i s czerniły i * bumahoiu, da howorił t a k  piszi • de 
o Di wicie... /  chołop twoy, p łak a ł i pod sab/iu ło•
iiłs ia ... i p isa ł d lia  toho, io ie  by tebie było ięwiestno Ca- 
rewo umysz/enic... ka m nir» chołopu twotc,nu, p isa
no: tolko stanu na Krcstianstwo, mu mnie Chris lot proti- 
p>nik... Ino dana dusza Iłohu da  tebie, hosudanu', a  
bu flet Wolin Unita i twoia ot nynic i do wieka... Da ie
szcze wdunnł duetu !K'h t¥ mcrlwennois tieło... Jaz , cho
łop twoy tiełom nynie u Krym tk oho i aria  silu  , a diii - 
iu u Hoha da u tebia... Chotia mnie i nmcrti, za Hohm 
da za tebia, i mcma to ne strasu t{ a straszna mnie 
ta hosudurewa opału" i U tl.
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(107). Craźny b y ł wykupiony w 1577 roku (Ob: Sprf 
K r y m s k ie  !Vo 15 fol: W). | ) yłViu*at umarł w 1575 roku
( O b :  t a m ł c  N o  I I łoi: 3 0 S  j 3 1 1 ) .  S u ł ta n  p o l e c a ł  II ,mu-  
w i: „nynie.de  «  mrnia S m a k i Azo w wzlalt (fo l:  2 3 « ) . . .  
Jan o d p o w i e d z i a ł  H anow i o k o j k a c h .  „ M y  fdtowskim 
A  a żakom k Tu ręko ho Sułtana hotodu i k taniemu iurtu  
prichodit nc weliewali. D nieprow i ie kozaki, iid aw n a na 
D noprie uwuczi, tanie kazać te ie duło d ie ła iu l; inoldy  
.m udnsłtia ,  a  inoldy nc udastsia: a to tiudi L it na", ko. 
tu  Hart twa... A  czto icti pisał, czto AWszuki Dońskie prt- 
chód tli na Azów... i oni nc po naszemu Welle ni u nn 
nu itwut, bichaia i:, nasze/to hotudartlw a . . . na Donu i 
na D ot tac i naszi kazny hralnwali, i my za to ich ha. 
Łmwati... A  my k Azo w u liudey twoich no p o ty ły w a li ,  
a  w  p e r e d  posyłali ne rhptim. Swiedaw pro to, kolorytu 
hazakt w atow ali, k Azowu prichodili, po wtiern swoim 
nkraynam zak aza/t, kot nry i huzuk Donskoy priyd ct na 
ł krnynny horod nasz, kotoryic na Azów prichodili, wic- 
heli hech t nut ta kazniti"  (fol: 3 3 0 ) .

lian p o s y ł a ł  rolnych g o ń c ó w  do Jnnn ; n i. IHo.sk wy  
ic/dsili do Taurydy Iwan Miaaoiad, Kliaeuaa lU ew aki, i 
S te fa n  K o b y  łó w .

( 4 9 8 ) .  O b: Spr:  P o lsk ie  N o  2 kar: 3 0 0  30-1. S * o z o -  
g ó ł o w e  d o n ie s i e n ie  gońca  Teodora Zieukowican Woropaiu 
do  K o r o n n y c h  (\. i p o l * k ic h ) ‘ i l itew ak ic l i  panów, anaydu- 
i e  "ię W w y c ią g a c h  A lb c r tr a n d e g o  * b ib l io te k i  W a t y k a n ,  
n k iey  (o b :  w y » Cy aw; 3 2 0 ) ,  N o  4 2 .  S ł o w a  W ie lk i e g o  
\ i j - d z a  M o sk ie w sk ie g o  p r z y  o i lpr.«» ie  F ed o ra  Z ic ń k o w ic a n .  
C ie k a w o  tc p a p ie r y ,  w ię a y k a c h  f c a e u ia k im , W ło s k im  i 
P o lsk im  w k ró tc e  m a wydać, z r o s sy i sk ic m  t łó m a c a o n ie m  
P. A le  \ a n d e r  T u r g e i i i c w .

( IOW). Istotne  a łowa Jana: „M oi liudi nawcli mrnia 
na hrymernr. ich było 4 0 , 0 0 0 ,  a to mnoiu to/ko 0000: boy 
nr rttwno)! k tomu Łe ia ne c ta ia ł  w ra h a , ibo wperedi 
mrnia tzfi not caody Matkowskie t  polkam i."

( l i t ) ) .  S p n łc / . e s n y  d z ie io p is  Polski h u k a sz  C ó r n lc k i ,  
w \ i r d z e  sw ry ;  D z i r i c  w K o r o n ie  P o l s k i e y ,  w y d a n e y  w 
W arsrnw ie 1 8 0 5  r. na atr.* PIO p isz e ,  i ł  Zygmunt Auguat  
w 15(15 r .  o d d a ł  pod  aąd W ik to r y n n ,  k tó r e g o  a ług a  Ja-  
atr /i  b sk i ,  b y ł  s c h w y t a n y  na g r a n ic y  z l is tem  z d r a d z ie c 
k im  do  ( .ara m<-<kicMr*kiego; ł e  t e g o ł  W ik to r y n n  p r z e k o 
n a n o  o a ły  z a m ia r ,  i c w ie r t o w a n o ,  a s ł u d z e  J a a tra ęh sk io -  
1,111 Rłowp: „ W i k t o r y n ,  m ó w i  (;ar# p j fMł  „ in ig
lec*  n ie  d a ł e m  m u o d p o w ie d z i ."

( I I I ) .  Ob: w t y m  to m ie  kar: 18(1.
( 4 1 2 ) .  Ob: Itoa: l i ib l:  T .  XIII. kar: 4 3 5 . —  K c lc h a  

kar:  3 0 4 - 3 0 8 ,  H a d e h u sza  kar: 1 5 0 .
\S A i ch: Lr*: Xij: „Scn tl w  21 chodił Car i t y .A .
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n s ti,„, (hoti ieho, Carewicti Jw : da Z'cd: w J f ”. A o who. 
rod, a ot t od a  w  Niemcy, da Paydu (W  i l U n u l c y n  c / .y l i  
W cy*on»»tc*yn) w ziął Hen w: l ., a II'o te wody byli: w  bot.
•mm fiołku C ar Suin Rek bu łat owici, da I\. Petr J u ta .  
lewici Szeydiakow, M urza Nahayskiy, da  A .  U as: Ju r: 
ttolicyn, da  Okolniciey A  Osip Mich: Szczerbato ) ; da w 
boi szotu połku Carewicz HudaUy s swoun dworom w
/irawoy rukic Hoiare A .  Jw: Ped: AIstisławskąy da Mn hi 
Jaków: Morozow; w peredowom połku Hoiare A .  Jw•: sh td r: 
Sm yskoy, da Nikita Rom: Juncw ; w storoirwom H oiarin  
A . Jw: Petr: Szuyskoy , da Jw : Kołatka Pieszczą w: u* 
praw oy tu kia Hoiarin A .  Sam: /Jan: Pronskoy, da Okol•  
tucze y A .  />"*•' Av: Chworoztmin; u na n a d  u It niewody A .  
lu n y  Jw: 7'okmakow, da H as: Fed: Oraniu; u ('anu i 
/ /  . A . dworowyic: Hoiarin A .  /•'•■di Mich: Trubcckoy, d a  
Okolniciey II as: llnmoy Kołycu w. OkoŁuu:ue kotoryte
,,,‘n d  ho* udo rem szli H r: //uh: Kołyrzew, da  ««• Okólni, 
ciowo miotło K. Iw: Sem: K  o tło  wek oy. /V ho, u d am y U  
połku II niewody Carewicz M ich: K ay buło wici, da /toin. 
rin  A .  H a t: Andr: SicKoy, Okolniciey, A .  Osip M ich : 
S ic ic tb atoy , ZZrihoręy da H as: S lcpanow icti Sobaki,ty. 
Da s hosudar em że te td ia l t Hot a ry  Duortane Mai, u ta  
Jaibianow *yn Skuratow, da łPasUcy J/nhoriew //riaznoy 
pectatnik i dumnoy dworianut Roman II asiluwicz Ol/ę. 
ri>:w, Dutki U a \ :  Szczełkałow... S iatern iczey Semen Ty. 
OinfieiewicŁ Hunakow, za posteltu Din: /w: J/odunow, J a -  
k ow Mansurow; w stanu u hosudaria spot i  u* hołowach, 
u noszuych storoU y byli im ie, a s njnu stołpmky, stra-  
ftezie i ii/cy (llAid^pUM o k o ł o  l-r» no*\%i»k). ,,H  stanu u 
hosudaria ludowy U ołod: Hczobratom ( i  t. d.)** S  eteło* 
my /losudarciu i za Carewiczami Aalist II as: SoŁa. 
kin. Hindy u hosudaria s bolszim stadom K. /w: Mich:
Z/lintkoy s kopiom A .  Tym: Horn: Trubeckoy s druhisn 
tuadakom Jaków A  Jan- l/odunow. s tuhceiu II as: Plesz- 
Cieiew, s trel im saadakom Jiorl H a s : Sobaktn, $ rohattno* 
i u Hohdan Jak : Hiclskoy. A  u ('arrwtezcy Ziyndy A .  Iw: 
A ilmamaiewicz , Boris Fedorowicz Zloduuow, A .  A n d r: 
H as: Tritftcckoy, A .  N ikita Zułupow  ( i  L d .J .  Da s ho- 
Judarem ieid iat sto/niky Snu: H us: Sobaktn, / trik : d a  
Mich: Owcyny , P. N ahoy, Kołoiowekio. Strapczey, P . 
Piwow A. S.' Koropotkin. Storozi doziratut J .  Hłudow, 
V- Puszkin* . SłoroŁi stawiał P. Ta plików.-. U  znamęni 

Mich: Fcd: Roriali/ukoy, / la s : Jim : Ziołowy ( i m ł I j -  
1'iiii* 3 0  n«/.wi«U).. .  /Jek: w 3  llosu dar i Carewicz iw an  
%v*lieli u sslda b y l i  „a Jamie horodie Roiatom... ł koto- 
ryim diet i Hmarskie idut ttynte • hotudai em , t tum tno- 
^ti, ci/oby l>)li l u d o w y ,  i u stałby ne s o-ziali; a kot otyte 
ł>uworociiłti uuzad, i tiech wypisaw* tmena wptetl im ukaz
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ucun iti; a koloryie poiawiatsia  tv Nowichorodic l  l i  ech 
w ysyłali za IIot ud (trem totczas. A  Koroliu Arcym ahnu- 
tu we/teł hotuditr byti u> pochodic t  soboiu', a  prUtaw u 
neho Konstantln Pul iwanów. A  Ju riu  1'rancbcku welieł 
H o su d a r  itti w pólku t  soboiu.**

( 4 1 3 ) .  W t io sc h o d a io  J o a c lo w e g o  ktaaatoru W o ł o k o ł o m -  
a k ieg o  f k l ó r e g o  m am  k o p ię ) :  „Hcnw: »v | .  deń po llr ih o - 
rie Kuktanowiczic Nielskom po M aliulic , Hotudartkom  
dirlic u bit pod Paydotu... D acii hotudai tkie 100 rublcw, 
da icho i icho Łcny .r»00 rttb/ew; a  obrazow układnych zła- 
tom i trebrom i rtz mnohociennych m/ioho mnoiesłwo... Po 
Inokic H artu jir, A laliu łin ie materi Sk unit owa Hielshaho, 
d acia  M aliu lin a . . .  Po IMasymic po Ifo riecim t, po U ri- 
honewit• ty nic M alutzinic Szkura/uwie, d acia  ot ca icho, 
i po materi i po nem; a hroby ich w tiech podlić otca i 
dirda, a  rnatcriin »v Vowodiewiczem m onastyru na IMo- 
tkw ić.. .  I*o Inokic Alarcnuanic , M aluhnic iemc Iliels- 
kaho. M

( 4 1 4 ) .  Ob: Sp r:  S z w c d a k ie  N . 3 .  fol: 7 i n m t : W y .
p i su ie iu y  in iey sca  n i c k t ó i r .  ,, Prntth iclma K ateriny . . . 
w uaw  icie, chotieh otdut bratu ic ie . . . a  u ucho W'lin ii 
Lijliantkuiu icmliu bel krowi a  ne po tomu kak boihe• 
pierniki po twoim bezliepicum w ruli. . Polskaia Korola• 
w na la  honim hom była: sprosi, th/o wiedairf, p ri Ja h a y - 
Ic, Koro/te polskom , chto był IPoydyłto  ” ( J.m d o b n ie  
*11.11 ii . imo k r o n ik i  w k t ó r y c h  p o w ie d z i a n o :  ,, I ly ł u 0 1-
herda parobok, m a li icho floydyłom . H elikiy ie A muz 
Jahayło  powede toho H oyd yła  wcimu iv wchkoic, i dudo • 
ta  nrho tctlru  swotu , Kniahiniu M arni , czto była k i  
K niaurm  i  a Dawydom” ) . . .  A  to p raw da is tin n a ia , cito  
ty  m uiictey rod... S k a li, otec twoy Huttaw cicy syn, i 
kak dteda twoieho zwali, i hdie na hosudantwie tid icł?. . .  
P n tt li  rodstwu twoicrnu pismo... Koli p r i  otcic twoicm 
p rn ez ia lt nutu  toihowyie liudi s tatom i i  woskom, i o- 
tec twoy tam w rukawicy naradtasia, ta ła  i wosku ta  p ro- 
staho ctełuwicka miesto opytom p y ta ł  i peresm atriwał 
na tudiech, i w wybbmu toho Hlia bywał... S ten-S tu r d a 
wno li  był praw itcl na Sweytkoy tcmlic ? tomu u lobia 
pamiatuchow mnoho: ich tprotitl, uwieday... W p rd n ich  
klonikach i Lictopucuch pisano, cilo  s IP . II ot udarem  
Samodertccm lit orhiem Jarosławom nu tnnohich bitwach 
bywali II  anaht, aM d riah i \riemcy ( t. i. S i w t d i i ,  a lb o w ie m  
u nas ,  i i f t iy w a n o  ich N ie m c a m i ) ;  i koli icho tłuszuli ino 
to icho byli... a  cito p isa ł iesi o Jhmskaho Carstwa pc- 
czat i, i u nas twoi a  ot praroditclcy nas lich; a liim tka- 
ta  peciat nam ne d iko: my ot A u h u ita  K csana rod- 
stwom wcdcmsia," i t. U.

120 #
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W  n a szy c h  Arcli: uprawach n ie  m a k ł ó t l i w y c h  o d p o 
w ie d z i  na tc lijity; lec/.  K ró l  n ic  u s t ę p u j e  J a n o w i  w k ł ó 
c e n iu  nic, p ia a ł  do n ie g o  pod  d n ie m  2 S ie rp :  1 5 7 2  r .  i 
p o d  d .  I I  Kvv: 1 5 7 3  r .  ftc Car z u p e ł n i e  ie«t z ł e g o  w y c h o 
w an ia ,  i zdaśe s ię  |>yć s y n e m  m nicha  lub w ie śn ia k a ,  m ó 
wi o radz ie  S z w e d z k i c h  K rólów  , iak ś l e p y  o k o lo r a ch  ,  
i e s t  k ł a n ia j ,  ty r a n e m  i t. d .  (O b :  DaliiiA ros:  X II .  kar: 2 ‘J ) .

( 11 r»). K c lc h  kar: 3 1 0 .  D a l in  n a z y w a  J e n e r a ła  S z w e d z 
k ie g o  (i las  T o l t ,  w naradach  X .  S y c k i e g o  s  u r z ę d n ik a m i  
S z w e d z k i e m i ,  nad r z e k a  S o s tcr ą  (o b :  n i f e y )  m i « ł  on  im  
w tcy  m i e r z e  tak o ś w i a d c z y ć :  ICoiewody A .  Iw: hed: Alsti- 
sławskoy t  towariszczi, szli iz pod P ayd y  ( W i t t e n s z te y n a )  
i Nemachie liudi, Kłaus Oks s towariszczi, pobiela li ( o d  
n ic h )  w A'oływarl', a  Woicwody naszi poworotili pod K ra - 
ki4t ne to mnohimi hndmi: szli ne w miestie, u le ne wo- 
i/ukirn obyeiaicm, i Awoyskie Niemcy, K laus Oks so mno• 
hitni liudini, priszli d a  naszich ne mnohich ! i udr y paki. 
l i ” W  Arch: urz: X ię d z e  kar: 4 * 2 .  , , l f roiewody priszli 
k horodu eh Korolowi ( L o d a ) ,  i  Ncmeckie liudi u ho rada  
woiewod naszich pobili} a  ubili na tom dicle p raw yia ru 
fa i Jio iarina , A. I W. M ndr: Szuyskowa, da Dwortan i Die- 
tcy Kolarskich i liudcy Kolarskich i striclcow mnohich 
p ob ili .”

(4  HI). S p r:  S z w e d z k i e  N o  3 fol: 3 2 .  „ /  hak Car
S a in -K u ła l Kek bułat o wic* i wsie hosud arowy Koiare iw o- 
iewody priszli i t  Ncmrrfaoho pochoda ko hosudartu iv / /  . 
ISowhorod, i hnsudar wsi teł im o Sweytkotn dirlie poho- 
wnriti, kak s Sweyskim li or ot cm wpred byt i; i boiare, A . 
Michny ło Iw'. U orolynskoy s towariszcu, prihowon/i po- 
słali k Swcyshomu hnńra, a s nim ot pisali cztob posłow 
posłał, da i opasnyie hramofj na pasły posłali, a do 
ticch by mirst woynis ne by fi.'

( 4 I 7 ) .  Ob: Xię: H iz :  w Ho*: Hild: T .  X III .  kar: 4 3 I ,  
4 1 3 .  P  iorw aze  w o y i k o  b y ł o  p o s ła n e  do K azau u  w l e s i c -  
ni  1 5 7 2  r. a w rok p o te m  d r u g ie ,  s i l u i e y s z e  do  .Mu t o m y ,  
z H oiarzm i X. Iw: T e o d :  M śc is ła w sk im ,  N n g l io w y m - S u z d a l -  
s k i in ,  M o r o a o w e in ,  N ir e t^  Horn: Z a c h a r y in e in  • Jui i o w e t n ,  
Iw a n e m  S z e r e m e t o w a m .  i t. d .  , , /  Kazańskie liudi w 
A l ur omie dobili czołom.

( I I * ) . ' K e l c h  (kar:  3 1 1 )  p i s z e ,  9c C a r ,  r o z w e s e l a ł  
N i e m c ó w  n a d e r  g o r s z y  e m i  t a ń c a m i ,  ś p i e w a ł  * m ł o d e m i  
m n ic h a m i  sy m b o la  w ia r y ,  i b i ł  ich  Irtcin.y po g ł o w i e ,  g d y  
o n i  g ło s  fa łsz o w a l i .

( 1 10 ) • O b i  w y ł e y  uw: 3 3 5 .
( 4 2 0 ) .  T o  p o ż e g n a n ie  Jana z M a g n u s e m ,  z n a la z ł e m  

m i ę d z y  p a p ier a m i  M c k le m b n r g « k ic g o  \ r c h i w u m :  L c tsU *
c l ic r  Al»*ohtedl v<»n C rosfu i  »len e lc .  w dod.itk.it  h do d y -  
p lo inatu  Króla  D u ń s k ie g o  Fryderyka do  X. M e k l e m b u r j -

2 'om IX . I
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s k i e g o ,  * d a ły  10 C r a d n i i  1 5 7 3  n»ku (Im m ów i do  X»y* 
I *•<»: K m tin g  M agno*/ / .c ihct iu< li e w e n n  ll . iu«« K arrkhaif-  

s r . . .  T anim  u K r n u » c  hciii von  mis ku groaecn l U n c i i  
g e m a c h l . . .  J u r g e n  F aarensbech  unii  Heim W a c h l in e ise r  
h a b e u  w ir  b e l i e b e t : s ie  se iu  von una nbgefa l len  , i t. J .  
F a re n a b ek  c * y I i Fnrenabach (O b; wy>.«y u w: -412) u c i e k ł  
n a l r n c i a i  * obozu  l lo s a y u k ic g o .  N i c o l , zn p o w n e  i n 
n y  F arcnsbak  ( D y l r y c h )  b y ł  w z ię ty  w n ie w o lą  azwedzkij  
w 1 5 7 1  roku ( O b :  P a l in a  ro»: \ l l l .  kur: H\J.

( 121 ) .  K r ó l  P u ń s k i  j»is.»ł *li» X . M o k lr m b u r g sk ir g o  
pod d n i e m  IW G r u d n ia  157 1 roku: D e r  Groasrurut isi nul  
i in h e  (M a g n u sa )  u b c l  zu fr ie d e n ;  dna* es <1 io Kiukiinft  d e r  
K m b ler ,  d i e  cr  ih m c  k i i  a r in ciu  uu d  a e iu e r  G cu ia ch ts  Lin. 
d r r ha ldu ng  c in g c l l in n  uud t ib c rg c b c u  , no u i lbcdcclit ig l i*  
rhr ii  Y orringcru ,  a e iu e r  C c m n h l in  aucli d ie  a lnd ll ich c  K le i -  
d e r .  ao s ic  k i i  iliiu g e b r a ch t ,  gantz  vrruies.seii lic!i a u l i  D c u t -  
Nike M onir  r e r a c ł in e id e n  uud aie d a m il  i i i  ilir l l c m s i s c l i c  
K ir c h e n  g ch n  laaae...  S r iu  Gaululil  ial nocli gnr e il l  K iu it l  
von  11 Jahren; P f le g t  ir A p ffe l  uud /-uc lier ,  damil. nh* ku-  
f r ir u ,  k u  g u b e n .  Iu auiiiuia ea ist groaae A n u i i l l  v e rh a u -  
d e n ,  daas er  k l u m  d r e y  R icht  ja r.u Z r lto n  n u r  r iu o  kun  
l ialicn; d e r  w e g e n  lir aich vou Q v e r v e l e u , <l.i* o h n o  iliu
gar ausa g cb ra n d l ,  nacli P o i  pt *u b e g e b n i  y o i ł i a b e n i ,  e t c -----
W l y r l i ł e  M c k lc m b u r g s k i i  łi p a p ier a ch ,  m n ie  u d z ie lo n y c h  , 
/ n a y d u i c  aiy opi» Poaelstwa l e l l i n g i  (  Aacluirinn \  h e ln ig )  
do  darń  w L u ty m  1 5 7 3  r. F d l i i i g  w i d z i a ł  w N o w u g ro -  
d / i e  p r z y b y c ie  p u d a  l i t e w s k ie g o  Hm nl»m d y  (oł>: ni>,«y)  
i K róla  .Magnusa ( I  K w ie t :  na dwóidi s« t pod  w o d a ch ) .  
Ib i ia r o u ie  im*. r z e k l i  do  iwcgo o  Polakach: , ,za w * zc  w ie le  
rdiiecui j,  i iaw **c  kłauil^J naaK zaś c a r ,  m a ło  o b i e e m e ,  a 
w ie le  ro b i .”  S a m  Jan r z e k ł :  , , I \ i c u i c y  mi siy p r z e m o w i e .  
• Kyli (b a l t c u  m ir  w e n ig  Farbę)? zo b a c zy  l i k  b ę d z ie  d a -  
I r y .”  Ta ku n im  n icpra y ch y lu o j ió  C ara ,  p o sz ła  ze  zd r a d y  
T a  u b e ,  Krujtego i F arensbacha ,  iak m n i e m a ł  l''olling. I>, 
10 Kwiek* M onarcha w y i e c h a ł  do  M o sk w y ,  c e l e m  p r z e d -  
s ir  w z ięc ia  ś r o d k ó w  p r z e c iw  hanow i K r y m s k ie m u .

( 1 2 2 ) .  I laayli  CzyliacKÓw; ol»: Spr: S /w e d / .k i e  No 3 
fol.' 3.1 i uait:

( 4 2 3 ) .  T a m i e  fol: 1 1 1 - 1 1 8 .  ,,A nd rey Scfrinow mc ni itf 
chołojta ticoirho, w h rut li  udnnł, da obuchem i toporom  
f>rimachi*#ał A szcic: otsick u-dc hołowu; da cha ta ł mat tri* 
/  ia s ,  chnłop twoy, howortłl tol^oh tuz, ('ursk'. wc/iczc* 
siwa cholnp, tid irł  tut swoirm kontr i lyb mrnia, mulik, 
ink nc. bczczrstwnwał... umiał by iaz tebic o i Witt t/ni,... 
i iaz siady nr d ra tiu  ju n rrh a ł. Da uczuł mmi u obym 
skiwat, i Uud i tek mnith’. /dalia simali i roSuwulif u ć*A<z- 
It to nic ho hotndarrwtt pi ima. Da actułi tndia korobisiko 
łom u li, dii s obrazy korobiu i złomu/11 da obraz om ju tra '
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kalii: metali !>• ławkatu,.. Jurna  ( m e ,  w  l. ij»cu) s ,  ta i  
k A oroliu poiechiU.., Pantcley chwalił nu.ua za r łat*c: 
ł y d e k  h o r o ! tu uf. chodt ,  i  na sukno hotudarekow nc 
ttuuay', i atz u ucho jd atic  w yrw ał i t  ruk, da i />'> *»- 
kun nostch.. /  na zautrcie Ch F liam iu, uoicaoda  / . « -  
tlnoy horoUwshoy, howorił mnie: ty był u A utulta u me- 
u ia i n u  *idiv.ł na korolewekom mieetie... a  mccii twoi ho- 
sudar słyszał: był lu tn i w połalicf a Hosudar po poUU  
sam h o ra td r  i t. J- T e n  C a y c l .a c .0 w ,  u m a r ł  w 
c y i .  Jan p o . y ł a ł  i m e N  J o  KnSU G o ń c e  
»:/..» M ik o łe io w a ,  i D y m it r *  l l o ł o l n i k o * a .  V " k u lka  W 
H oier  I k » / . y l i  A n d r a r io w ic e  S y c k i ,  Jaroaław aki ,  D w o i  -

niti  i IS«mie*tiiik 1’i-oAnki, P iotr  Iwan: B o r e ty u e k i  i D iak  
Ca rak i Id ch aceow  w y ic c h a l i  n«d r a c k y  S c a l e r f  »»* wioaiiy
w 1 5 7 5  r o k u .

t u  i).  ()l>: D.ilina ro»: X III .  kur: 5 3 .
1 4 2 5 )  01»* »Si>r: S * w o J i k i «  N o  3 foL: 12 - .-2 5 S  \% p o d -

, . i . i .  lń .k ta l . .  , , r . y i n i . r . . :  „ p d r e k i .
n .  i l K K .  to r o u e ,  na t^ n d a ro -
. . i ,  woUunin, U da  1 « S 3  ( I  • . . * ) .  J f *  “  J . f “  J “
ł w l c k . ł  . . c „ , .  (T  U .  ( . ( U 3«. -  I ' * ' -

( 4 2 0 ) .  Huaaów , k o lek  k«». •»»*» 1 , n /
« . c b  1515 rok K m o im  p o s y j a t U o s u d a r  p o d

KołynaA Na m i e l n i k a J u r i o a s k a K o .  S l ' rf
 d . c . o   a , .m i  nt Hakat,ora(W ..enb«rg .
ni i Jsęfskiia miesta i Padcyrukaa... k A c /u ,  k 1 ad* - 
iu  \ 1’adyaa)  Kasiu, Filku, tFikcli ( F ik k r l )  Kodu, / c ia 
łu , Pcrnnwu, liu yn u , łłclmcnu ( l l r l i n r l )  Lrmtut, /hu tui- 

d). I,. -  • !"■*"
/ ,  4 „ i .

towicia, da l  arewu ia  •• ,,
asom  , W A «  lio iarin  K ik,ta Ilomanowict.

( 4 2 7 ). K elc l i  k«r: 3 2 0 .
( 4 2 $ ) .  T a m t e  kar: 3 2 1 .
(429 ). W X»y: Ur»; r* tt Prichodili w Sent:

Krymskie Carewicii na Hiazanskua miesta i a 6 c ,/ .«  :u
m « m ; w » w ' ;  <*» « '.» / .<  r«A < .. y w o r ... . w .

„  ty ło  'lid o  nnprrcd toho s mml l/kraynym  « w „o,l„m  
w f.c z c rm k o n y h  dubrowack... Toho U kodu poryła*  
t,osada, na hrrch l l  mnood strotch dha pnehoda Krym
sko,,.. C aria  ( X .  J . . . »  C o l icy r . . . ,  I „ . » .  8 . e r < m t l . « .  .
„ V ,h i... Toho i  U da ho,„dar t syn ,rho byt, na b e rk a  
JS c rp u o h o a is ... Sont M  ( »  1 5 1 5  . . . k u )  md brrsh,. t y 
li woiowady,storni, w Srrpuckoe, A . d n d r: 1 . A u / u -
kin s tm ransiczi, i posyłali za ricku k Ntkuae za iay , *
Mu. ”  i t. d .  . . , * n

(430 ) .  Donieaicnie Mic.liałe llarabunly •!<>_ *• *
K t U y d u U  *»y w  w y c i ^ a c l i  l  l i i l i l i o l v k i  W ® l y k a u » k i r >  •
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w y ł « y  tiw: 329^ :  B e le c y a  Poselstwa H a ra b u rd y  d o  M o sk w y  
w r. 1 5 7 3  c x  C o d ic e  \  Micnno in tc r  O t lo b o n ia n o i  2 2 2 3 .  
D n ia  2 5  L u te g o ,  OM “ ", n 'e  "p o w ia d a ł  p o w ó d  sw e g o  p o s c l -  

i l w i ;  k o ł o  J.ma s i e d z ia ł  s tarszy  sy n  iego;  alali zaś N a m ie -  
• tn ik  M ołiy*k> »  U s z y l i  I inny  K o ł y c i c W , D w o r z a n in  l la -  
d n y  M ic h a ł  P ie s i e  s c i e  w ,  D ia c y  A n d r z c y  i H azyli  S z c z e ł -  
k a ł o w i c ;  w i ę c e y  n ic  b y ł o  n ik o g o .  P o se ł  m ó w i ł ,  a D ia k  
A n d r z c y  z a p i s y w a ł  i e g o  m o w y .  Oh: takt© w naazc in  A r
c h iw u m  Spr: P o lsk ie  N o  1 0  fol: 4 ,  7 ,  8,  I2H , 1 5 3 ,  151 .

( 1 3 1 ) .  Spr: Polak i*  N o  10  fol; Ś. „ / /  tcncztinin wień
ca tlarskoho aby etercŁ M ctroyohla, a  nc. czcrcŁ Arcyblm 
tku/)a sowerszałosia."

( 1 3 2 ) .  A nd: M ax: F red ro  O c i t ;  Pop: Pol: kar: 5(1-59.
( 1 3 3 ) .  Ob: w «pra w.ich D w o ru  D u ń s k i e g o  ( N o  ‘2  fol: 

2  < i nu*\:J o  p r z y ie ź d z i e  do  M o sk w y  gońca C e sa r sk ie g o  
P a w ła  M agnusa ,  w L ipcu  1 5 7 3  ro ku .

( 1 3 1 ) .  T a m t e  fol: ( i i .  czto brat nasz d rn ia y -
tziy skorlnt o krow oprolitii, ctto ueziniłoi u Franeawskoho 
Korolia, w tcho korołcwstwte nieiko/ko tysitn t i do susz* 
czich młodcncoti' izbito, i o tum krestiansknn Hotudarem 
prthoze skorbicti, czto takowoie bczczcłowieczcstwo Kran* 
cuzkoy Korol nad tolikim narodom uczinił i kuno ło/iku 
bez uma pro liŁ  ”  Jan p o s ł a ł  do  C e i a i t a  gońca  Kon.it;  
S k o h c lc y n a  d .  31 L ip ca ,  1 5 7 3  ro k u .

( 4 3 5 ) .  H e n r y k  p o s y ł a ł  do  Jana dw ó ch  g o ń c ó w ,  f lar-  
t ło in ic ia  Z a w a d z k ie g o  i .Macieja ProtasOwicza ( Oh: Spr:  
Pol: N o  10 fol: 2 ): O d p o w ie d ź  Jaua ,  p o s ła n a  p r z ez  gońca
K liczan in n ,  po d  d u ie in  2 0  S ie r p n ia  1 5 7 4  r o k u ,  s n a y d u ie  
»iy w Waty k a ń sk ic h  w y c ią g a ch  B isk upa  A lh c r tra n d r g o  (o h :  
w y i e y  uw: 1 0 1 )  —  Karol IX .  u m a r ł  3 0  Mnia 1 5 7 1  roku:  
H e n r y k  w y d a w s z y  w s p a n ia ły  hal ,  w n o c y  d .  LS L i p c a ,  
w y i c e h a ł  z K ra k o w a  na T u r c c k i e y  k la c z y .

( 1 3 0 ) .  M owa H e n r y k a ;  , , ł l o t o !  i e t c l i  t y c i e  m o ic  p o -  
t y le < / .n e  p o zw ó l  mi ł \ ć ;  i e t r l i  S z k o d l iw o  Itil» h c z u t y t r e z -  
na ,  o d b ie r z  mi ty c ie . '”  —-  G o n ie c  J c lc za n i i ió w  d .  V Lipca  
1 5 7 5  r .  p r z y w i ó z ł  Janow i do m iasta S t a r a y c y  list od II,idy 
D u c h o w n c y  i S w i e c k i e y ,  k o r o n y  P o la k iey  i W . X :e»tw a L i
t e w s k ie g o ,  o  p r z e d ł o l e n i u  s p o k o y n o sc i  i p o k o io .  Jokób U-  
« hańsk i  A r c y b i s k u p  G n ie ź n ie ń s k i  p o d  s e k r e to m  d a ł  Jelc.za-  
n i now i w z o r y  do  piaauia  lis tów do  patiów , J,u, w S i e r p n iu  
p o a ła ł  gońea  llastanow.i i po s ła ń ca  Ł uk asza  N o w o s i lc o w a  d o  
L itw y  i do  W a r sz a w y ,  z m a ło  w a lą c y m  l is tem  do  p a n ó w ,  i 
s e k i e t n e m i  l is tam i d o  A r c y b isk u p a  G n ie ź n i e ń s k ie g o  i l l i s k u -  
pa k  i a k o w s k ie g o ,  W o ie w o d y  S a iu lo m ir s k ie g o ,  K r a k o w s k ie 
go, W i l e n s k i e g o  i t. d .  o b ie c u ią e  im z ap ła ty  z.» d o b re  u s łu g i  
p r z y  p o ł ą c z e n i u  trzech  pań stw .  W n a k a z ie  N o w o s i lc o w a .  
,,/lotsoriti iemu panam radom , kuk k //osudariu nasze
mu p riu ch ał  / /  ołoszskoy woiewoda, łlohdan Aleksandro•
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wicz, tłu lit  i, a  czinownyie icho liudi ostalis w Litwie, i 
hosudar s czcłowickom icho, s Iw . Lohofetom, k wam pi* 
sa l, cztoby ivy ich pronustilŁ ( do  M o s k w y ) . . .  i  «ey b y  p r o -  
pustili ne micszkaiucti i I. d .  O b :  S p n  P o lsk ie  N .  10. 
fol: 1 8 * 9 0 .

( 1 3 7 ) .  K o n s t a n t y n  S k o b e l c y n  p o w r ó c i ł  1 5 S ie rp n ia  
1 fi7-1 r. P a w e ł  M agnus p o w tó rn ie  p r z y s ł a n y  do  M o » k » y o d  
C e sa r za ,  r z e k ł  do  Cara p r z e z  l le ia ró w :  ,,S łuh a wasz Kon~ 
stan fiu hramoty wziali ne pochotieł... a p ro  Cesara n i*  
wicŁ/iwo howorih na tazykie dc u ncho słodko, a u serd- 
ca hor ko... d  i Łył tam  ( w  W i e d n i u )  Kostiantin wclmi 
nc horazdo, i ta i  iemu i tołmacz Kaszpar howorili, czto 
my hu dcm Carskornu w<eliczastwu Lałow a lca ; i on rnol wił: 
iaz dc pliunu na waszu Łałobu. 7'akŁe pro  icaszu w *  
mliu tomu Czernowieckomu kot orny b ra ta  swoicho imiciet 
ti kurskoho sułtana, tomu wse razskazywał pro  hosudar• 
stwo Moskowskoic, skol weliko i skul sziroko. I)a tot ic  
Kostiantin p ro d ał lichornu cznłowicku, woru, dwa soroka 
Kunic i fot wor ubiciał, i po mnuhim iałobam Cesar za 
tic kunicy Kostiantinu zapłatili wcltcł 5 0  ejimkow. Ticm 
Łc ohyczaicm tot Kostiantin iedmomu d u str cyt kontu lin ia- 
ziu kołpak p o d arił s tołntoiu puhowicctu wcczcrtc, a nau- 
irie  tot Kniaź poicchał, i Kostanttn toho kołpaka uczał 
nazad prosili, i Cesar wrtieł iemu za p ła tili. Takie on 
pianym  obyczaiem p łat ic swoie t  sebia skinuł, i uhorskoic pła- 
tic na s e t n a  kłał, da i kołpak uhorskoy, i  iv ł t  i cnie po  
wsicm u/icarn hiehał... Takie łoino Cesariu iałow ałna na  
menia, hudto on mnie w zaymy 4 0 0  cfunkow d a ł , i iaz  
to ! ko 1 5 0  wziął i iemu s czełobiliem w D tc nie ot d a ł ; i 
Hosudar moy ostalnyic  *250 «wet teł iemu z a p ł a t i l i ,  i on ich 
nc choticł wziat, a  skazywaict iaz  o tom nc bił czcłorn... 
i takim tiiwym słowom menia w opatie pones u Hm.: Ce- 
su iia .” Obt S p r ł  D u ń s k i e  N .  2 fol: 1 8 1 * 1 8 4 .  Jan r o z k a t a ł  
t«> d z i e ł o  p r z e y r z e ó  O k o ln ic s e m n  T u ł u p o w i ,  d w o r z a n in o w i  
ra dy  A ta n a ze m u  N a g ie m u  i D ia k o m  S s c z e ł k a ł o w y m :  S k o -  
b e l c y n  w e  w S zy a lk iem  s ię  p n i r w i n n i ł .  P aw ła  w y p r a w io n o  
w S t y c z n iu  1 5 7 5  r o k u ,  n z n i in  p o s ła n o  go ńca  I ssa k ó w *  
d o  W ie d n ia  z l i s tem  *1<> M a x y m il ia n a ,  k tó ry  co  do  s ło w a  
lak się  z a c z y n a ,  „Troy*r prcsuszczcslwrnnaia i prehoic- 
stwennaia, krestianom D atcliu premudrosti, nastawi nas 
n a  istinnu 7'woiu, i nauczi nas na poweliemia twoia, da  
wozhłaholc.tn o liudcch twoich rntr i zakon. Seho ubo t r i - 
czislcnnaho eławimaho bniestwa, Ot ca i Syna i Sw: Du
cha, nynic i  priesno i wo wirki wieków słiniń, miłoitiu i 
choticnicm tkipotrodcrzatel /lossiyskaho Carstwia i mych 
innohich hosudarstw my” i t. d .  N a s tęp n ie  c a ły  t y t u ł  C a 
l a .  O S k o b e l c y n ie t  na neho po twoicy hramolie opa
łu. swoiu p oło llti... :My n c  lich bliźnim swoun hudcin Kosll
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S k n b e l c y n a  r o p r o s i f i  p c r r d  tw o i m  k o ń c o m  P a t o ł u s o m ,  i  
A o s t i a n t i n  i k a z a ł ,  c z t o  P a u ł u s  u  n e tto  t v z i a ł  F j i m k o w  4 0 0 ,  
a  o t  d a ł  1 3 8 ,  i m n o h o ie  d e  h e z c z e s t i e  n a d  n i m  c z i n i ł ,  i  
P a t i ł u s - d e  p o to r n u  i  w z t o o d i t  n a  n e / io  t w  d t e ł a . . ,  J  n a -  
s z i m  k o ń c o m  n a  o b ie  s t  o r a n y  / n i k n i e  t a k i c h  d i e t  l l c p c r c d  
n e  d o d a l i  i d o  n a *  k r u r z i n  n e  d i ^ H l t i ,  c z t o b  ic h  b e z -  
d  t e i n y  n u  w r a k a m i  b e z  n  t u  z  b r a t e k o y  H u b  w  i  p o r u h i  n e  
było. ”  % , TH

( 4 3 8 ) .  W S ty c z n iu  1 5 7 1  roku ,  p r z y  i e l d a n ł  d o  M o sk w y  
g o n ie c  cesa rsk i  W e s l la l ,  dlu o i w i i d c i e n i *  p o d z ię k o w a n ia  /.* 
starania J a n o w y  w w y i i i ia ie i i iu  E rnesta  na Iron Polski; w 
L u ty m  G r e in  K il in ,  w l y i n i f  in te r e s ie ;  w .Maiu k u p ie c  Kro-  
in r r  * l i s t e m ,  o p o s w o lr n ic  K m in e r o w i  z a m ie n ie n ia  towa
ró w  sw oich  n a ,p o l a ) ;  it w L ipcu 1 5 7 3  r o k u ,  k u p ie c  N i e 
m ie c k i  Iwan (>1.1/ 0w w ty m  >,« i n t e r e s i e .  G r e y n  m ó w i ł  
do  D iaka  S i c i s ł k a ł o w i :  , ,P e w ie d a n o  m i w P c r n a u ,  I e  P o 
la cy  i L i tw in i  m y ś lą  n a m ó w ić  A r cy  \i/j>,ącia M agnusa  nhy  
nie od Car*  sw r g o  o d d a l i ł ;  i p o w ia d a n y  ł.e oil ich Króla  
o tr z y m a  karty t» rsp ieeseń stw a  , chcą  m u dać H y g ę ,  pod  
w a r u n k i e m ,  a h y  z a p ła c i ł  C h o d k ie w ic z o w i  20,000 d y m k ó w  
(co  mu on d a w n i e y  p o s tęp o w a ł) ;  p o w iad ają  t a k i e ,  >.e sko«  
ro siy L i tw ie  podda,* n ie  b ę d z ie  m ia ł  ty le  p i e n i ę d z y ,  i Ic  
Ir 20,000 d y m k ó w ,  ehe/j za n ie g o  z a p ła c ić  L i t w in i ;  b y -  
Ie go od Cara o d m ó w ić ."  Ob: Spr:  D u ń s k i e  N o  2 fol; 
1 0 7 - 2 3 2 .

( 1 3 0 ) .  Ob: S p r a w y  D w oru  C e sa r sk ie g o  No 3 fol; 1 - 1 4 1 .  
Z a s łu g u ic  na uw agę,  >r Monarchii  p o s ła ł  i lo i s r ó w  N ic c tę  
Itornannwic /n  i \ .  B a z y le g o  S y c k i o g o  z D ia k ie m  And:  
S / r z r ł k a ł o w c m  do  Drohobu>.a na sp o tk a n ie  p o s łó w  A u stry -  
a c k ic h ,  i z a p y ta n ie  ich  w ia k im  in t e r e s ie  iadą do  M oskw y;  
g d y b y  s a ł  o ś w ia d c z y ć  te g o  n i e c h c i c l i ,  po  co  *ą p r z y s ła n i ,  
k a /a n o  ich o dp raw ić :  a lb o w ie m  Car m n i e m a ł ,  >.r p o s ło w ie  
c i  m o g ą  by ć  zn o w u  k u p r a m i.  —  List M .isy m il in n a  p isa 
n y  2 5  W r ze śn ia  1 5 7 5  r o k u ;  O M onarszo  p o w ie d z i a n o :  
f ,S id ieł w brutianoy  iv menszoy izbic, iv li  tutkom salinom  
jiln tie , to tarskny sta/ik ie i w ! Hudintc a  »e inkach był 
Skipetr " —  o  da ra ch .  ,,./</// AobenHzl da D aniil P rinc  
podali Jlosudariu od C aria łancuhu  ( ' ła n cn ch )  zol ot u s 
kameniem, a na ncy anta Cesara » icho Cesarskim wień • 
sam. —  O T urkach:  , , / /  kotarom światom soiediurntu ( mu-  
w i.) P o a ło w ie)  wastc preswittleyettelwo motel naczatisia 
wetikif osoby czfi i sławy, kak tia  nnezaiem, moc ino  to
mu sta lii za pomocziu Holem , Citoby my tifch newitrnych 
liudcy mohh wyhnati za J r a p y  i do .ł i i  cztob
was ta  preświetłost jirotzwtdcntcm icho Cesarskie miłosti i 
naswialoho Ca/ty i /\orotta Isz/ianskoho i światych wy, 
biannyth Hańskich h u iu .a l  ( K u r i i i s tó w ) i wsiech stanów
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( z a k o n ó w )  cz c r nr r z . s k  i c h  wfc Cesarstwo hraietkoie na wschód 
sołnra k twoicmn weliczestwa priszło.”

( 4 4 0 /  T a in fe  fol ;  S I .  ,,/f c z t o  i c s tc  ( m ów ią  p o s ło w i*  
«lo B o i a r ó w )  n a m  o z n a m c n i ł s i e t ,  c z t o  S w e y s k o y  h o r o !  u -  
k o r i z n y  i  welikio s ł o w a  n c p r i h o l i e  k  h o s u d a r i u  w a s z e m u  
p i s z c . t ,  i  w s t u p a i e t s i a  «v h o s u d a r i a  n a s z e  o t c z i n u ,  w  t iw o n -  
s k ulu zcmliu, c z c h o  n i k o t o r o m u  h o s u d a r i u  t e r  p i e t  i  n c  n o s *  
m o l n o :  i  t o  h o s u d a r i u  n a  m e m u  w ie d o m o  c z t o  K o r o l  c z i -  
n i t  t o  n r p r i h o i r ,  s l o i l  s  n e w ic Ł s łw o m  p r o t i w  I C .  / l a s u d a -  
r i a  i  ł l o s u d a r  n a s z  K o r o l i a  n a k ł o n i ł ,  u c z i n t t  ie h o  p e r  e t  
( ' i i r c in  p o k o r n a  n r p e r e d . . .  ł l o s u d a r  n a s z  i c c f i c ł  p r o  
w o n s k u i u  z c m l iu  t o l k o  p o m i a n u t i ,  a  m n o h o  p r o  to  h o tc o - 
r i t i  n c  w e l i e ł . . .  e4  l a k r i c p i t i  u s i c r k  t i c c h  d a ł  ł l o s u d a r  n a s z  
n a m  n c  i c e l i c ł f  d / t a  ok  n u r z a n i a  p r i s z l c t  k o  H o s u d a r i u  se n 
s i e  m u  s w o ic h  w e  l i  k i c h  p o s ł o w  k o ta r y  ie  i  z a  sfm  l u t  o t  C c -  
s n r e w u  Carstwa n i h d i r  n c  b y w a l i  K n i a z i  u d c l n y t c  i  , , r „ 
l i k i e  liudi.” —  Posłowie w y jech a l i  na pow iat d .  *2‘.» S i y .  

c e n ią .
W W a ty k a ń sk ich  w y c ią g a ch  B isk u p a  A lber trn ndeg©  

z n a la z ł e m  in H ela t io n c  (li M o s c o s ia ,  latla  da C .iosan i  P er u .  
nte in ,  m a n d a to  A m b a sc ia lo r c  A <|uclla c o r te  d.ill l u i p e i a .  
tore  M asaim iliano  II. f O b t  n i / e y  uw: fi 12). W o r y g in a le  
z a p e w n e  n ie  b y ł o  n a zw isk a  Aulora; Irrz k lo > k o lw u  k s ł y -  
s z a ł  o l l e r b e r s z l c y i i i e ,  p e a ła n y m  do  lU a a y i  t a  czasów  Ma* 
\ y m iliana I. na m n y se c  i e g o  w ło fcy ł  P r in s z l e y n a :  ten  zaś  
G io v a n n i  icsf Jan K o b e n l s r l :  n ic  t y lk o  c ia s  ( r .  1 5 7 5 ) ,  l e n  
i w s z y s tk ie  h is to r y c zn e  o k o l ic z n o ś c i ,  n ic  w ą tp l iw ie  s ię  do  
i ego  poselstw a odn oszą .  Z teg o  c ie k a w e g o  op isu  w y i e l i .  
śm y  po w ie ść  o p y szn o śc i  Jana. W ę z e ł  M a z y m i l ia n a  b y ł  
o z d o b i o n y  k o r o n ą  C esarsk a  i p ię^ d z ies i j  < ią d w o m a  b r y la n 
tam i.  Jan p r z y im u ia c  K o b c n lz c la  , a ied a ia ł  na t i o m e  w 
p ła s z c z u  CaYskim (p a lu d n m e n to  I m p e r ia le )  era  tutto <pianto 
d is t in to  di d ia it ianti,  r u h in i  sm e r a lh i  Cl a l lrc  s im il i  g io je  
grand i c o m e  lo noc i ,  di  m a n ie ra ,  c h e  forte  mi m ira z ig l ia i  
c o m e  pnoti* s o s te n e r r  tal p e so . . .  S ta r sz y  «yn Jana,  p o d o 
b n i  a tak o y c i e c  l>ył u b r a n y ,  s i e d z ia ł  po p r a w e y  s tr o n ie  w 
reku  zamiast b e r ła  t r z y m a ł  il s c ip io n r  ( l a s k ę )  d r l  p a d rc ,  
a korona  irg o  I c ła ła  na s to le .  P o dcsa s  ob iadu  b y l i  oni  
w ub iorze  a z a m it n y m ,  h a w e v a n o  ar ii  cap u cci  alla G re e c a  
fal l i ,  eon un ru b in o  in fr o n te ,  groaae c o m e  un t o t o  ( w i e l 
koś c i  iain,  lec*  i o k i * g ° ^ P  k o r o n ie  ( a i s k i e y :  I na 
Corona cjuasi s im i le  ii i j i ic l lr  <li sua S a n t ita . . .  \  idi Ie d e l  
Itr C athnlico  eon tulta In sua gua rda ro bb a ,  cosi  anco  <|uella 
di nim Majrsls C esara  a,  d c l  l l c g n o  cf P ttg h e r io  e l  di  Ito- 
honiia et dc l  I l i  di  Praiicia ,  ma V. I. Jlluslri->sima mi n a 
da in verit{i  , c h e  non  vi 6 com pai  a t ionc  <(oa»i n e i» n « *  
*'« i |u c l l e .  P rzy  © b ie d z ie  s l u ł y t o  p r z e s z ło  s to  ludai;  z d e y -  
iniiiąe z ł y l c  n a c z y n i a  zc  s t o łu ,  on i  stawili  i« ty lk o  na

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



128

I I I  n e m  m ir y ic u ;  non  c u ra n d o s i  d e l l e  \ i v a n d c  c h e  v i  era n o  
d e n t r o .  P r t e d  C , n f i n  s ta w io n o  z a z w y c z a y  tr zy  p o ł m n i -  
n k i• t  i c d n e g o  asm  drugi  d a w a ł  s y n o w i ,  l r / r e i  p o 
s y ł a ł  K o b c n tz r lo w  i, w raz  * n a p o iem  w czarach .  S z e n k  m ó 
w i ł  do  n ie g o ;  Iw a n c:  ( c h e  coai mi c h c ia n o )  W c l ik i  C l l i ' |  
k n e s  * H o sp o d a r  p o d a ie .  M sz y s lk ic h  j^omci b y ł o  o k o ł o  
200 oaób; on i  s i e d z ie l i  p r z y  trzech  d łu g ic h  s to ła c h .  O b ia d  
t r w a ł  0 g o d z in .  k o b c n t r e l  i w s z y s c y  ieg o  t o w a r z y s z e  w y 
p iw s z y  po c za r ze  m io d u  z ryki C ara ,  pojecha l i  do  d o m u  
ty m c z a a e m  dla n ich  s tr ze la n o  z arm at.  O m n ó s tw ie  z ł o 
t e g o  i s r e b r n e g o  n a c z y n ia  u C ara ,  p o w i e d z i a n o ,  że  n ie  
p o d o b n a  b y ł o b y  z a w ie ź ć  ty ch  n a c z y ń  na 3 0  p o o w o z a c h  
N i e m i e c k i c h ,  c z y l i  Turach (c a rr i  di N ionna^  w M o s k ie w -  
>k im zaś d w o r z e  n ic  w ie d z ia n o  n a w e t ,  i l e  ich  b y ł o :  nul  
castc l lo  de l la  M ctropoli  M o k u i  iic  h.i tania c o p ia ,  ch e  n o n  
ai a.i ii n u in e ro .  O kaaaie i sk a rb a ch  .M oskiewskich : cosa  
a tupenda  e t  i u t s l i m a b i l e .  D .i ley :  , , D z ia d  Jana z d o b y w s z y  
N o w o g r o d ,  w y w i ó z ł  z te g o  miasta  3()0 fur ,  n a p e ł n io n y c h  
p i e n i ę d z m i ,  s r e b r e m  i z ło t e m .  O y c ie o  p o d b i ł  15 X ię z tw  
i sk a r b y  icli so b ie  p r z y w ł a s z c z y ł .  S a m  Jan z b o g a c i ł  s ię  
s k a r b a m i  d w ó c h  k ró les tw  k tó r e  z a w o jo w a ł ,  to iest  K azań:  
i A s tr a c h a ń sk ie g o  —  oraz  l i c z n y c h  miast In f la n ck ich  n ic  
d z ie lą c  s ię  z d o b y c z y  z ł o ł n i e r s l w e m ,  i idijc za p r z y k ł a 
d e m  s ta r o ż y tn y c h  R z y m i a n .  N i e in n i e y  s ię  w z b o g a c i ł  h an
d l e m ,  w y ł ą c z n ie  ko iz y s ta i i jc  * i c g o  w y g ó d ,  n ie  da io  n ic  
ani p o s ło m  s w o im ,  ani ł o ł n i e r s t w u ,  k tó r e  w y s tęp u ją c  w p o 
le  lub pow racając  d o  d o m ó w  , dn ie  mu po trzy  d e ń g i  od  
o s o b y  (u l i  m r z z o  g iu l io )  dla t e g o ,  ż e b y  (jar z n a ł  l ir z b ę  
lu d z i . . .  P o lacy  c h e ł p i ą  s ię  z n ie u sz e n o w a n ia  z ia k ie m  n\ 
dla Cara R u sk ie g o ;  l e c z  on  n a ś m ie w a  s i ę  an ie l i ,  m ó w i ą c ,  
I c  iin z a b r a ł  p r z e s z ł o  201) m il  z i e m i ,  a oni  naw et  n ie  d o 
b y l i  or< )a! P o s ła m i  icli p o g a r d z a : . .  Ma V. S .  JllustrissiiitA  
m i c r e d a ,  a fc  dz C h r is t ia n o ,  c h e  non poteoa  e s se r e  m e g l io  
tratla to  iu I lo m a  o in S p a g n a . . .  z Po lak am i zaś S z w e d a m i ,  
T a la r a m i  i T u i  k a m i  o b c h o d z i  s i ę  iak n a le ży  f  eo n ie  m eri*  
t e r ia u o ) :  t. i. g o r z c y  iak T u r c y  o b c l io d eą  *ię z n a s z e m i  
p o s ł a m i . ” —— K o h c n lz e l  o p isa w sz y  p o tę g ę  l l o s a y i , p o w ie 
d z i a w s z y  >.c Car ma 3 0 0 , 0 0 0  jazdy  i 1 0 0 , 0 0 0  b i e g ł y c h  
a tr z e lc ó w ,  k tó r y c h  w ci^gu 4 0  d n i  zeb ra ć  mole, lak k o ń 
c z y :  , , J c i e l i  i e g o  C . M ość n ie  m o ż e  so b ie  K ró le s tw a  P o l 
s k i e g o  i I . i tw y p r z y w ł a s z c z y ć ,  n a y le p ia y  b y ł o b y  us lęp ić  
z l lo s s y i ,  a b y  m ie ć  k o r z y s t n y  p o k ó y  Z S u ł t a n e m ,  lub len* 
ł a t w i e y  go  po k o n a ć :  a lb o w ie m  car ani roku n ic  zostan ia  
w p r z y m ie r z u  z T u r k a m i .  H yć m oże  , l o  w ten  sposób  
p o d o b a  s ię  O p a trzn o śc i  w y b a w ić  nas od g n ie w u  niewicl '*  
n y c h . "  P odp isano  l ) i  I .ov i l io  in po lo n ia  a 27  iii \1 n ^ ^  ̂
1 5 / 5 —  T o w a n y a i  k o b c u t z l a  D a n ie l  }’r y n t s  p o d o b n ie ż
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po se ls tw o  o p isa ł  ( w  i ę z y k u  ł a c iń s k im ^ ,  m ó w i  o praw ach  
i w ió r ze  \ \o s * y a n ,  le c z  m a ło  c o  na u w a g ę  a a s ł u g u i c .

( l i i ) .  T a in i e  fol: 1 4 1- 1 5 7 .  S ło w a  J a n a :  , , /  kntoioie
krow oratlilis krestianskoie wzocznetray i fie krowi BoK na 
tiem p o i s z c z e t ,  k t o  icic wiocv.net; a my, tłosudari kretti- 
tinskie. , wsehdy toho Łarlaiem, cztoby natzim tmołricTłicm 
wo wsiach chrcstianskich hotudnrech było sohłasie i toic-

,  . . tttlincnie.
( 4 4 2 ) .  T am f.e  fol: 1 57 - 2 0 f l .  X .  Z achar iasz  S o g o r sk i ,  

n a z w a n y  ie.it dworzaninem i N a m ie s t n ik ie m  H ia ło jc a io r sk im .  
O n  p o w r ó c i ł  d o  M oskw y d .  3 S ty c z n ia  1 5 7 7  roku .  W 
l l y d z c  i M cm i u sp o tk a n o  go w y s t r z a łe m  d z i a ło w y m ,  z sza*  
c u u k u  d la  Cara .  W d o n ie s ie n iu  S u g o r s k ie g o  : , ,  Ju lia  w 
1 6 ,  my posły priiechcUi w kołymahach na Ccsarcw dwor... 
i wosili k Cesar tu w m ałuiu poła t Ku; a  no nem dyleia  
dołhaia, kumka cierna, poły i podał ciernym barchatom  
puszen, ci puhwicy szełk cicrn do dołu; a  czepocika na  
nem zołota nc wchka, a  tz liap a barchat cr.crn sw iranaia; 
a nad nim i pozadi ieho na siicnic zapony ołtobas zoło- 
tnoy; a  stu ł pod nim obit barchatom czerwczatym, posta
wień na kowric... Cesar protiw  posłow wstał, tz liapy p ri-  
podniaw, i kok posły stupili na kower, i Cesar sieł. .4 
po liewoy storanie, p o o d a ł, sitheł Kurwirst Kalcmkoy 
( K e l n s k i )  Salenlius; a pod nim Cetarew syn M ateius; a  
pod Mate.iusom Howorskoy K iuat  / /  ilheltn; a  pod nimi 
druhoy Cetarew syn Jl/axy mi Hanus, da Mi-mec czełowisk 
s I (t stotmh. sł kuk A .  Aaeharey howorił hosudariknie ti- 
tło, i Cesar Kurwirstu i dietom i Howorskomu welieł wsta- 
ti... i Cesar ne. iwaw porłow k rukie wełieł im sictii p ro 
tiw sebia na skomeykie, na Kowric, obitoy barchatom czerw- 
czatyu i ; i  posły priiw aw  k stbic J)am.ła ( Pry nIza J  da  
moli li. d lia  richo Cesar nas w rukie ne zw ał, i  Daniło  
mol wił'. U otudar nasz to propam tatowuł; i skazał Ccsa- 
P'iu, i Cesarp sniaw s scbia szhapu t w itawy zwał posłow  
k rukie... i abnimalU... ( d .  2 8  S i e r p . ) .  PriszL k posłom 
ot posła Pcipy llitnskaho, ot K ardynała, Popy, a s nimi 
Jłaniło  Princ, i posły wchc/i im siesti, i Popy h 014*0/ tli 
posłom, a Daniło iołmaeziłl p isał k homdnriu naszemu, 
k Poftic Cesar czto p is ła ł hosuilar wasz, citob ('etanu i 
Papie rimskomu i inym hotudarem byli w tiubwi... i pa- 
p a  tomu rad , i p n s ła ł k K ardinału  horkca a s mm h ra • 
molu k hosudariu waszemu, < wy by toic hramoty p ri ni a- 
U. I posły boworili: budet k IP\l: hosudariu nastt mst p a 
lne posłow s cesarewymi posyłali i on by to piłm o k ho- 
sudunu naszemu posłał, a nam tohopiim a wziati nr wmie
si no, czto icimia pritła/i k Cctariu, a  ne k Papie  . • • l  
/mshe toho p ris te ł pristaw , i howorił tu ta : kak %ey n ho
sudaria naszcho byli, i poshc toho iŁtrtusła tcho nemoci  

Tom IX .  I '
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uchkaia i /elit... ( l »  ^ r u ^ n i i ^ .  Potły nosili  »v małaiu 
połat u da w sieni, a  u  sieney k Cesar i u K postclie, u Cr- 
nar le lit ma krowati, a na nem i u p a  sukno burnalno te- 
p ła ta , da  kołpak puchów hurnaten , połoien ban hutom 
ciernym , a odiciato kumka zołotnaia; a  p r i  nem stoiał 
pan I.tcuskoy, da dwa komornika... i Cesar im howorił, 
a tołmacził Daniło : ot puszczam wat.*' i t. (1. —  I). 17 
W r s e f a i a  X .  Su g o ra k i  w y i e c h a ł  do |> ,«g j j)riiea K r a n k fo i t  
i S z c zu c in .  D a lc y  pizze.* „O ki: I I ,  Daniło p rino poiechał 
k sobie w l in ien ie ,  a posoł p r ik a ta ł  otpustiti terrbrenno- 
mu mastrru ICestfaiusu... i poszli riekoiu ddroiu  ( O d r y ) . . .  
i kak morem proszli Kurlianskoy ostrow, i w nocti p r i .  
szeł wie Ir wstriccziu... i  iakor i zł o mało; i korabelnik po- 
worotił naznd, i prinesło k Chripcwoliu (G rc tW a w n ld ) . . .  « 
u c Kii i bih moi ozy... i p r is tli k Ziuntiw  f S t r a l z u u d ) ,  i  i la r -  
m utry da li dwor w horodte, i A .  Zachurey i rtn d n  y ( Ar-  
c y b a « z ń w )  woszh w horod... ip r isz li  k nim Humustry, a  
howoriln p ru zeł w Ziunl Swcyskuho A orolia posoł nu 2 0  
knnech, a irdieł k łłaturu  drach taymowati... nu tie f/rii- 
hi naymowałi liudey i stoiati prołiw  waszeho hosudaria.. 
a Hut nr nyme stoi/ u //duńska, a liudey p ri nem SOOOAo/i- 
nych da  &O00 pteszich"  X Su g o ra k i  n ic  c h c ia ł  p r z ep ęd z i l i  
u r n y  w S i t r * l i u n d i i ( |  d 7 G ru d n ia  ujadł n« IJnay w ( irey fa*  
w a ld a ie ,  a I ■'» G r u d n ia  p r z y b y ł  do  P arn au .

O Ir-m poaclaltt ie  \  S u g n ra k ieg o  iral wdali ,  w łnezo*  
>ia w n ir k ld r r  n o w e  k r o m k i ,  nadająca Coaurzowi M .ix y -  
n i . l ia n o w i  K"'!""'1' proroka: O lo  iry  brzmienie.* , , ł f '  licto
7084 ta: i / / .  a.  Toan tt  posła swoitAó
Z arh a iiia  Iwanowa syna Juhorskaho  (aam iaat S u g o r a k ie g n )  
»v Hun, woprosHi o titułuch... i kak A .  Zachariy posol- 
stwo pi a wił, i Cesar wse ulotni , i derzali icho pod ruki, 
potumu czto on wclnu star: był stu-de siat i  Het, i izneino. 
haste. Obyizey Łc u ucho byst takowi imieł m no hi tu u 
es be Jtłatofy izbranny tu i modry ta, * ito  mnohich te mci 
4 tu d wsiakita tiudi słuiut iemu, z n a c i e  hic tilcit we/nti,
4 sloiat pred nim pa etat i ant dumny in icho Jiłosofy i ,vc- 
it iiiu  Utuli. Pcrwoic posolstwo było i*> horodte kr trdnie * 
hut od tuy stoli u mor tu na brrehu, nu r  ich i o JPtrdiiict 
stroi tnie Jts ora Cesar skaho połuty wsie kaincnnyia, wsie 
utptd... w ot ot a  pozołoczeny, a w konciech u bursow 
wstawimy kamenie drahoie, a  wo inych chrustał po hu- 
stem iayeu... u p o ł u t y  s podtony tłu  tymi, i . na nich p i
sany wsie ordy i z m di, i  Carstwa I byt ta mnohlia... S  po
słom hosudurewyti, itzd ił Cesar w w i no hr ad  swoy i spr a  - 
suw ał, skol weltka wntzeho hosudaria t rm lia , i skolko 
i micie t s .ły C a r was zt i posoł skazał: zsm/ia Hus kaia zia
ło i u lik a , i iw t a  tych uhodnikow b„lyi,h  mnoho, i ot nich 
ctMdrsa u cha bywatulf a s Carem chodit siły po 4 0 0  t y
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tiacz hołowami. /  tomu Cssar wslmi podiwtista... iskm. 
xał pro hosudaria nas icho, czto mudryia fiłosofy piszut, 
czto on podobsn chrabrostiu A leksandra Makedonskomu, 
a muiestwom i dosuistwnm , TVsl: Cariu Konstant i nu. Da 
on ie  Cesar M arym ilian  skazał po Au, budrt-de wpre 
w naszey Husskoy zemli triasenie wchkoic, i hudut *yto’ 
hiia własti i nesohłasia, a smiatenia toho budet liet 1 •> «'* 
mało bolsze, iii mało menszc} a potom zemlia wasza ras - 
prostranitsia wslmi, i prusławitsia wo um a koAcy w i den
ny ia. P ri tom ie powitda wieszcz diwnui kupcy naszli 
w pohrebie Łenu mcrtwutu, a  u neia.de czrewo woznout- 
sia; kupcy ie u toia Leny czrewo razrictasza , i wyru i 
iz czrcwa ieia mładenca Liwa, muieik poły i narekosza 
icho M ichaił, i ot das za icho mnie, i iaz d a ł ieho wotpi• 
ta li  i nynie stoit predo mnoiu w dertalnikach . K tomu ie 
„rirsczt: i sic da nicknhda w welikoy obłasti budet ( 'M i
c h a ł )  Car. Tako ie u was budet smiatenie wclikoie, i 
potom C aria  was icho ruka budet wysoka, i owładUiet 
udem ... IV liet o 708(1 ( 1 5 7 8  r . )  Hosudar J w .  H as. po
sła k Cariu Himskomu posła, Zdana Jw: hwasznina, i ( c  
sar M arym ilian . ( c h y b a  Hudolf?  a lb e w .e m  M a a y m .b a n  . u l  
n i c  t y ł )  l i u b c z n o  posła w ospriajt, i posolstwo lehosłus.ai, 
czto Hosudar w ziął ŁotyhoDkiia i L,JUansk,c z e m li2 7  Ao-  
rodow... /  Cesar pochwali Iloha i prodaw t Hosudaria... 
i  ,  nim dary wr/ikiia posła, k wehkomu hosudariu, tako. 
wyio, ieie ot naczała ne hi* takowych d arow i skipetr 
Carstwa Ihmskaho, i diadimu, i parfuu  i posłanie k C a. 
riu  s umileniem pisał... P ri otpustie ie podow Rimskiy 
Cesar prirectc im i siei koloryia horody nynic imany J  <c“ 
mecklia, i tic wrun buduł ne dołhowisczny, a  wpred om 
paki dostanutca n a tad  da i skonnaiutca za 
Carem, da nc tok,no horody no i wszą zemha ,ch budet

tt
za |p Cll 1 5 7 0  r. M onarch a  p o i y ł . ł  do  M a x y n ń l ia n *
l ł ó » a c * a  N i e m ie c k ie g o  K asora  Iw a n o w a ,  dla p o w in a a o * * -  
nia  m u w y b o ru  na tron l»olaki. W L is topad a ia  p r a y i e t -  
d / .a ł  do  M oakwy IiUbaoaanin K a llc r ,  * l u l a m  od M a * y im -  
l ia u a .  w k t ó r y m  pro a i ł  C ara ,  aby  n i e w o io w a ł  l i .n a n t .  Ok:
S p r:  Ceaar: INo 3 fol: 2 3 5 - 2 4 9 .  c n i

( 4 4 3 ) .  Ob: d o n ie* i* n .c  g o ń ca  Iloatanowa w Sp r:  l o t .

N o  10  fol: 8 9 - 1 0 0 .  , • « . . .
( 1 4 1 ) .  Ob: F redrą  G .  P .  P- War: J j 2 .  I l e y d e . u a t e t t :  

U . l». kar: 0 0 ,  i d o . i iea ian ia  N o w ea i lco w a  (S p r :  Pol: N o  
l ó  fol: 1 2 9 - 1 9 1 )  k t ó r y  p o w r ó c i ł  d e  M oakw y d . -!0 K w i e 

tn ia  1 5 7 0  r o k u .
( 1 4 5 ) .  Ob: G t b h a r d i  G each  dea Groaafilrat. Sn*l»e«-  

l i t t r g c a ,  kar: 8 7 .  Stafa . i  b y ł  a y n e in  W ę g ic .a k ie g *  l»-U*y-  
u i  l U l o i c g o ,  k t ó r y  m i a ł  t u a k o u u l c  jua if tnoac i  k «  o
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r e d e y n u .  O n aię u r o d z i ł  w 1 5 3 3  r o k u ;  u c z y ł  w P a d w ie ;  
i n ó w i ł  w y m o w n i*  i p i s a ł  po ł a c i n i e .

( 4 1 0 ) .  Ob: d o n ie s i e n ie  N ow oaileow a  w S p r;  Polak:  
N o  10.

( 4 4 7 ) .  Spr: C e sa r sk ie  N o  3 f0h  2 4 0 .  W  Spr:  P o l 
sk ic h  N *  10 fol 1 <6. M/ / a  skazywał mnie (N o w o a i l c o w i ) 
fi ni n i  Jakub Horoneckoy: p ri mnie-dn k łiatu ru  priie• 
ehzł Czantz ot TursKnho i priwez ehoruhow , cztoby on 
iechał t  toin choruhowiu k fdachom."

( 4 1 8 ) .  Spr:  Polak i*  N o  10; w d o n ie s ie n ia c h  Iloa lano-  
wa i N o w o a ile o w a .

(4111).  T a m i e  fol: 1 0 5 - 2 6 S .  P o s ła m i  kró la  b y l i  D w o -  
r r . a n i c  CJrudenzki i U u c h o w ie c k i ,  n g o ń c e m  od pan ów  ko-  
r o n y  i L i t w y  do n a s z y c h  boinrów  Jan C o g o l .  P a n o w ie  
p isa l i ,  ic  K ról  z sz a c u n k u  na ich p r o ź h ę  z e z w o l i ł  ua n ic  
n a r u s z e n ie  z nam i r o z r y m u .  W apisie  l irz:  ,yl l  llo iarin a  
A . Iw: F. Alstisławskaho, f.itow bnrtec był. t l  Kniaziu  
Iwana byli Poi are K. ltv: J u : łto licyn , K. Sem: D aniłl 
Prorukoy P. IF . Alorozow, Iw: /Pat: Afenstoy Szcrcme- 
/ /* w, a sidieli Iłoiare po ławkie runiom po prawny sto• 
ronić; a ot nich, tnirsta s try  propustia, uidicli fłwurianc; 
a  Okoinietty F. l i ' .  Szeremetiew i Dutki Stctelkałow y 
sidieli po ławkte riadom ot K. Iwana: po liewoy sforom 
nie; a ot nich, rniesta i  dwa propustia , sidieli I)worin
ne. s t byli fłoiare i Dworianc w zołotom płatie... st kak 
f.itowtkoy /toncc na dwor iechał i sszoł s łostadi u K n ia l 
Iwanowa dwora i szot na dwor piesi.,, i p raw ił pokłon 
ot Panów fiad ... i  A .  Iw: /•'. Afntisłtiwnkoy moi wił: bra- 
tia  naszi Arcybiskupy i Iłiskupy i Panowe Ii oda zdoro- 
wy li? .., I  nosili Iłoiare kromo tu ne rospeczataw k łlosu- 
dariu ... /  toho dru honec u K niazia hv: Fedorowicza 
teł; a sidieli za stołom Iłoiare iv naholnych szubach; a  
w S  kam je  sidieli protiw  Hoiar (/kolnictcy F  «Szeretne- 
iicw da Diaki Szctełkałowy w naholnych Łc szubach ; a  
bhuda ( pi *ed w s s y s l k i r i n i ) byli osobny iu f a  Dwor inne 
sidieli ot Kotar propustia miesta u dwa; a  honoć w  Ari-  
w  o m  stolic, W pristawkie... a  poshe stuła p od ał  A .  Iw: 
Fed: hnncu kowsz niedu."

( 1 5 0 ) .  A lb o w ie m  Wygry p r z y w ł a s z c z y ł y  so b ie  nay- 
w y ła z ij  w ła d z ę  nad  T r a n s y lw a n ią .

( 1 5 1 ) .  O b; \ i ę :  IJiz: w H o .:  Ilibll T. X I X ,  kar: 21)3 
i 3 0 5 .  P o w ie d  ziano: ,,A w h: w 15 pisał iz-pod Islam- K ir- 
mmi A .  / /  newkin so wsiemi A  tumany i Czerkasy, czto 
om fdam -Kirm en wziah” i (• d.

j ib 2 ) .  Oto w y k a z  wazyatkich  o w o c zc a n y c h  tw ie rd z  i 
W o ie w o d ó w .

,, //  Serpuchowie JFoicwada K. J). / /. Priimkow- 
Uoslowskoy; a liudiatn s nim byli Makowskich horodowj
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a  Noiihorodskia zcmli pcmiestctiki, łMCinn Pzetou z, I o- 
ronczan, otVustit po Hornom dlia  Nemeckoho pochodu.—  
n  Ziołu hic A’< Łobanow Itattowskoy , nu co>°,<o
Z e s i^ c rc m e tic w a . -  >V
na Tulić Łc hotow K. Pctr Bonalynskiy, V
y.(tray*koho s Kosziry K. Octin- Plestctotews 
c h o Jc  H°m: Huturlin. —  Nowiehorodie Sie»icrtkom
Namiestnik A .  Dm: Szczerbatoy. —  H Poczepir h . Ju . 
Jfo łkom koy.—  H' Staroduhit Namiestnik Kom: 1
{eiV. _  W  Czernikowie K. Osip Szczcrbatoy.—  * "  Hic
ta n i, i w Dankowie, i  *v Pronsku , i «  " 7 ’H  * Rośni-
Alce tuku i W Orlic b-yti W niewodom po jirc.rucy  /
#ł ___ p y  Putywlie N a m i e s t n i k  f f / . S u ł t y k o o . —  I ł  o  M< e n -

/  Ka,nićsl: F. Zamyckoy. —  H Karczewie Nam: .4. 0 -  
czin Plesićzeiew. —  f r  Jarosławie Nam: A .  si. Zwcniho- 
rodekor. —  W  Smoleńsku K. Ju : hurlat,cw  —  .\ a ł .u -  
rodchoy. Jaskiriew . — N a New lic M . D eliam i-

kach Z  t  TowZ£  Uria-.~ * •  * » '
. __  »i Potockie fi. /*#: Kurliaticw, da A. Ły»

W eltam inoii. —  “  . . . , ■» /'-obłokoW, da po
da K. C tułko* Z n .ie k .n .d a  " l  „

wiestiam posłań li. * r - * io n (i}U i ° U  py Kopie A \  Turę-
« *  TU™ i\ Mk ' ,, ' ' K  - >  '  ( D . r p « i . )n t / l .  —  A'<J Sokolic A .  OZe/un. J U K

.. • *#/ • A j 4 f :  Szerdtakowtcz, da  A . /V.
Kamieetmk  * "  A _ J  f  W ie lu n iu ;  / • «

^ r Z ^ - i r  H a a ;e (\ c e U )  W- R o r o u h . . -  U T ar.
m u i e  li'-Saharo*. —  W  Ł a iu e te  A’, Aum W irt. —-  II ! ‘a y  

, , ,>  (  W i l l c n . M e y m e  )  /»••• P U etncitw . 
f W . . e n b . r | o )  L   ............   -

f Z k  * - » ' K«S o b a k i, , .  _  ; / . S a ła c t ie  l a : - R o r o id m . —  U
l n .  i / e  K  A - K ie p n ln  > W r ,c  ( P . d i . )  Zrfrt 
, ' * ' w  Ó k u ń ic a , la > :  Md- II  
/  . 1 . \  1 /  llu rco w . —  ^  łe ibow cri (  L * n n « w » r d e m «  )

*/ ) • / v . v A aCł<*ił>,—  Ponzowych horodach: •**
M u ch a H a n  C u d  K o h lic ć .S u u U le k o y . d a

% la n ‘ Z 7 i * '  H at: H eltkoko- llah in .  -  «  . * / « . -  
/ i riwakorekoy, da K . flrik : la-: Kor. 

cham . • k ł o m  A- H a t:
i Z a T k  tC  K u yntaoa-H arto*.koj, da K. Da.: (.«■

^ ou, / f '  IVa silit A .  Pomodanowskoy. —  ^ a  i J- 
forVc A .  P c / r  / / a y/io#o»v- Hostowskoy. / I  ^ w o m w h o k -
eialtkom  horodie Hoiarin !>'■ "/""'u' TtUeta —
etach llołow a M . H o d .u a . -  W  H r.kte W . T k lic ja - ^  
A a  Kurm ynie N. JachonCoa,. —  H A rka,na.,c
tmiewe
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„ f F  Sudowoy rat i ( w  157G r o k u j ,  w boisz". pólku w 
p raw n o y, K .  N. Tiujlakin... da holowa II. N aristkin u 
s nimi Pcrmiczi, Dwimant, Kinestemcy, Iłałashomcy, / / « -  
Tochowczane, Jurtcwcianc, da hltchayłowa heroda hot o- 
w7  • da Dońskie .-i łam any... Ił Storoloworn Hisłozcroy t 
Jarosław cy, Knstromirzi, ISlichorodcyf M ur0mcy, W aliine. 
Utolcy H'yczehian<

( 4 5 3 ^ .  Ob: K elcha  kar: 3 3 0 . —  W  Xię: Urz: „  / V i -  
howorił hosudar ( w e  W rzeźii iu  157(1 r o k u )  « synom swoim 
i s Ilo iary posłali IFoiewod pod Koływań... Sbiratisia  
wsic/n liudcrn Moskowskia zcrn/i i /Vouhorodskiia i Tata
rom iv Hr. Sowichorodie ia  nedicliu do Holcstwa.

( 1 5 1 ) .  Kr*! S i w c d i k i  p rzez  gońca  sw e g o  p isa ł  do Ja-  
tia po d  daLj 12 S ierp :  1 5 7 0  roku.  (S p r;  S z w e d z k i e  N. 3 
fol: I ib J :  ,,M y chotirn sła li k Fmskomu rubelu czetyrech 
naszich dumcow, da s turni dwiestie ctełowiek: i wam by 
tlolkoie p r itła lt . . .  A  my ne molem sebie rozumieli, ta  czto 
wy s nami woiuietesia,  i nieciło d lia  lio ływ an i, i my p re i  
seho o tom wiedomo ucziniłi, czto prom sl IVelmoŁnisysza- 
ho Hosudaria Masrymiliana, naszeho liubownuho szur ma 
da i s Korolem Francowskim i s inymi Hosudar i lak zho- 
worenoi koli nam naszi ubytki ispołniat, kotoryrni my 
n a ło lili woiuiuczi, i my lołdy chotim Cesariu Itimskomu 
hoływań otdah i inyie miesta, koioryi* za nami w I.iwon- 
skoy zr ml te; i na to zdiełany ukreplcnnyie hn mioty za 
peczatiu, a  iest tomu sem liet... i nieciło Koływani s s t u -  
p  hasta t.esariu, i wy tohdy u Cesaria o Kały team prom y- 
szliate. —— Jan o d p o w ie d z ia ł  K ró lo w i ,  l o  n o w y  z iazd  p o -  
•  ł o w n a  g r a n ic y ,  b y d z i e b e z k o r z y a t n y i n , i  | «  p o s ło w ie  S z w e d z 
c y  p o w in n i  d o  nas p r z y ic c h a l .

(455 ). Ob: Kelcha kar: 332.
( 4 5 0 ) .  W X ię :  Urz: , , Tobol bodu f l 5 7 7 j  bił czełorn 

hosudariu Foma A f: Huiurlin na h v: H as: Szercmctiewa 
jMrnizowa iv micstiech, i iawliuiuczi k sebie ncdruibu  
Diaka Andreia Szctełkałowa, czto Diak A . Szczełkałow  
d ru ib a  Iwana da Fsdoru Szercmaticwym, piszot Forninu 
rur tu t u  tu bruttu bez hosudar twa wiedorna w rozriadach 
mnisze Iwana i Fedora Szercmetlewych, i hosudar b y po- 
Łałował welteł sud dati na Szcwkałowych w buzczęstie,  
a  iv oteczeitwir szczęt dati t  hit: Szcrcmeticwym... Ot cc 
ieho był ,ut Sołom nm mens Z i die da mnichu; a iaz u dio
da  moieho perwoy wnuk , a Iwan u otca swoieho piałoy  
syn... /  hosudar p u k a  ta ł  suditi Hoiarom A .  Iwanu Fudi 
jlsltsław iknm u ,  da h. Semsnu D. I*rotnkotnu, da IViki- 
tie Romanowiezu i druhim . . .  A $ Iwanom Staremeiie- 
wym sud ne etałsia za smertiu: ubili ieho za tu ry pod
Koływaniu  K e lch  kar: 3 3 5  iKr b e r i ih m te a te r  G e n e r a l  
l ivau W a z ilew itz  S e l y i n c l i n  K olUholT du rc l i  e i n c S t i k k o u -
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h u g e l  e r l e g c t ,  i  I. d .  —  O w k r o c z e n iu  d o  l i n l a n d y i  Ob:

t a m i e .  . . .  ,  „
( 457). W *'?•' Ul1*: ,Ji'o iew ody prócz otoszh ot ho-

ływan* M arta  w 2 3 . —  Król D o ń s k i  p o d  d. 2 5  K w iet:  
1 5 7 7  r. pi*®* do X . M e k le m h u r g i k i c g o ,  ł e  R o z sy a m e  iak  
a ł y c h n ć  t r zy  ra?.y n a d a r e m n ie  sz tu rm o w a l i  do  Rew la, i i e  
30 Roiarów u c ie k ło  od n ich  do m ia a t a , n i e  w a lą c  się p o 
w rócić  do Cara (ob.* między m o ic m i  M c k lc m b u r g z k ie m i  
p a p iera m i N o XV . i K c lch a  kar: 3 3  < -3 3 8 .

( 4 5 8 ) .  Ob: K o leb a  kar: 3 3 8 ,  3 3 9 .
( 4 5 9 ) .  M ies iąc  i d z i e ń  p o ł o  Sonę «ą n i e z g o d n i e  w X ię -  

g a c b  U r e ę d o w y o h :  w ia d n y c h  d a ie ń  1 M s i a , *  d ru g ich
C i e r w o i .   b r s e g u  O ki  g ł ó w n e m i  W o iew o d a in i  p o zo -
• ta l i  X .  Iw! T e o d :  M sc is ła w a k i ,  i I*. W . M o ro so w .

narwany 
nem  
1 5 7 7  
X IV .  kar: 3 2 5 .

W n ie k t ó r y c h  X ię :  Urz:  p o w i e d z i a n o ,  i e  w w oyak u  
w .  Xn S y m f o n i i  b y ł o  1 9 , 4 1 6  lu d z i ,  arm at 5 9  a o b o z o 
w y c h  1 2 , 4 3 0  lu d z i ,  U  Car z Rakowa z X » f c » e m T r u b e c k im  p o -  
a ł a ł  5287 ł o ł n i e r . y  do A celu ,  T y r k . t u  , Weimaru. W i n 
n y c h  n ie  m a l ic z b y  ludzi:  p o w ie d z ia n o  wprost:  „A# boDlt 
Pólku K. Hr. Srmeon Hekbułatowiet Twcnkoy, da Hoia- 
rin  i Nnmietldik Pskowtkoy K . ho: P. Sznyikoy , da Ho- 
iarin  K. H\ A  Sickoy; u* Praw oy rukie Nanucst: Psków: 
K . / ’ . T. Sieydinkowy da Iloiar Nikita Horn: Ju n e u ; w  
P n rd : Połku, K . F. J . MelUławekoy... H StoroUwom
K. H at: F. Szuytkoy . . .  H liewoy ruk .t K. Scm: Afrda- 
sewtcz Czcrkatkoy, da K. Tiuf.akin, a  u H otrtadu Dtaki 
U  Stcttdkałow da J . StretnUwi u narimdu Okol mc tey 
H F  H oroncow, da K. San : K orkodinow u*, da Diak 
j4 Klubukow . . .  A  trok f f  oiewodain Fhoriew d a  i /Fest- 
n / y . . .  i  prrpowleniew ded a t  nimi tb ira tii  iv Nowieho• 
rodie Nowhorodtkie pOmietzcziki,  HicŁcckie D ra w sk ie , 
APotckie i (JbonicŁrkie P iat i ny i a  Makowskim horodam 
(Kotirom a, Jarosław , Halicz, /{omanom, Su zdał, K o n in , 
Htelerkiy ffe rc h )  na H oznetemew dcń u t f ’oiexo*l." (n a -
s tę p  nią ich i m i o n a )  A  wcrslati w Nowa horodie Die-
tcy Kotarskich H otckuiu P iat mu Nikitte Horn: Juncw u  , 
Dercwtkuiu A .  H iisiliu Jut Sickomu ’ i t. d .  . . Liudtcm 
th ira tn a  W P t ko wie na Hozneteniew d a L* U ch la n e , Ne- 
wliane, da No w ho r  od • kie pomieezcziki Stełomtkoy P ia li - 
ny; a Matkowskie horody Serpiane i MoŁaycy, Doroho- 
bulone, Smolniane, Kulane, ł.nrzane Toropeiane,fltcw y  
P u tty ia l a Jurirwskun ( I ) o t p a c k im )  pom i erze tik o** * wtic< i 
Ncmuc: horodow tla t i  na stok iv Pskowie na ff oanescniew
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dtń... / /  Tatarom Mcttczcrtkim i Kazańskim trok stati 
w Nowichorodic na Petrowo zahowicnie; a Uli im dwie- 
ma dorohumi na Torzok; da Kazańskim na liewo t  To- 
rzku, a Mctzczertkitn na />raivot a  bolttoiu dorohoiu, kil* 
da hosudariu. itii na U orodec; a Carewiczom liudaleiu da  
M utłajleia stati w \owichorodiet na W o3nescniew (leń; a  
słuiiłym  Tatarom i Nowokrcsictennym Matkowskich, ho- 
rotlow, na Petrowo zahowicyno, a  Nowhnrodskim (INifcgo- 
r o d / k i m )  na Troicyn deń\ a Posotznym liudiam w Puko
wie na Petrowo Zahowicyno.

( 1 0 1 ) .  Ol>: KcKIm kar: 3 4 0 .
( 102) .  Ob: U m l e k a r :  3 1 1 - 3 1 2 .  W Xi^: Ur»: „ P ritzoł 

/losudar k horodu Wiechu  f i l o  Wałku:* w i n n y c h  ilo M a.  
i yn g u * )  i toho le dni wziął... (Jt/olia k Ucziszczic : w 
weczeru posłał Ifoicwod horodu tm otrtełi, a  nazautrcia  
horod wziął... A  ottu/ie h Newhtnu ( D n n e h u r g a  ) za  5 
werst, i w weczcru hutudar lezdtł horodu smotrieti, a  na- 
zan-treia wziął... A  ottu/ie po Dwi/iie w niz k Hulboru, 
i  .Wcmcy pobielali... A  ottolie k Tcudunu, i Niemcy wstrie- 
tih hosudaria za 3 werst... i łlosudar welieł I.uudun r a 
to  r  ił i, i pod połaty boczki ( proc  b u )  podkatiti; a Niemce 
otpushł »v Kurhanskutu temhu... A  ot folia k horodu 
Ctestwiuu... i Toma Huturlin horod osadił i ostroh w ziat 
i posad wylecz Niemcom nc tla ł , a wyłazki byli czastyic, 
i Toma welieł pozalcczi po ulicom strielcom i hołowum 
» Diet mi łltaar skina, t na wołoski Niemce i /.tdyszry po
bili m/iohith... i hosudar p r is la l na pnbawku  / /  niewodu 
M . l/ołowina, t s hramoloiu diaka... i Niemcy hramoty 
ite posłttttalt) a ttdteł »v hor odia Nirmatin A u tu i Iwanow 
brat Tubow izmiennika hotudurewa, Zabirianom zowut... 
i w noczi na tret ty dcii p rtsła ł hosudar s nar indom Ich• 
kim U. Hielskoho. M a stan hosudarew był za f> werst i 
kak Toma w cluł tz nartadu b ilit i Niemcy poczuli s ho
roda mctatisia, i Toma ich k hosudariu posłał... a k świę
tu hosudar p ris ła ł s bolszim nar ladom ttko/niczaho / / ’. 
T. f l  orońcowa, i sam pnszoł... /  Niemcy woroty otwo- 
r i li  a  sami s lenami t s dietmi poszli pod hosudarewu su- 
bliu, na hosudarewu wolt u t i za ich hrubost hosudar we- 
lie ł ich po Kohu p osa lati, a mym hwot dał: welieł ich 
rusprodati l a t  arom... a  iv horod ie perepuati Kazny... A  
ottolun a poi hod k Bołzunu... i Niemcy horod otduli... A  
ottohewa posłał wotewod k horodu Spotbinu  S/.i*a-  
n r n b c i  *•0 * Niemcy horod otdati, i hosudar otpushł ich 
I V  swotu z cm/l U... A  ottołiewa postał k l%bordie s bramo- 
lotu , i \iemcy dumali 1 dni , a posła- d a lii na hosuda- 
icwu woliu, i ho»u J a r  welteł ich za ii h winu p rodati 
Talarom ... A  otto/im a pot hod hosudaiew k Kilkonosuf 
t zasły szali Nicmiy, i p o sia li bili czetom k A rcyma/atu*
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su... i Korol p risłal Nietnec swoich i nazwał swoim ho- 
lodom, i k-hosudar iu otom  pu ał."

( 4<J3). ó b  w y £ « y .  . ,-fc ■
( 1 0 4 ) .  W Xi<;: Uri.- , , Hosudar posiał l f  oicu,r><  ̂

Knkonosu... i welieł,w horod W ie c h a  w, Koralewskich Niemce 
pcreunati * Kuko/ioskich... i sdieła/i, i  ziwoty ish ~ape- 
<• ala/i... i priszoł hosudar 10 horod, da  A icrncc Koro/cw- 
skich welieł pered soboiu postawili i pobili wsiech, a  A tc- 
msę Kukonoskich rasprodati Talarom. Ob: k e l e b a

kar: 3 4 3 .
K o n ia ,  b a r d i o  n ę d a n n ,  lislu Jana do M agnuia  , a m y -  

d u ic  aię w Arch: Koli: Int: Zagr: w u ic y  p o w ic d n a i io :
SłoLasia s nastim nedruhom, nas tu ętciinu ot nas ofuo•

\lit i  kotoraia kazna u nich (w  niiaataoh praca  Magnusa 
z a b r a n y c h ) ,  * l/ toie kmznu u nas teraissz, a kak test był 
u nas wo Pskowie, i my tcbic tiech horodow ne posupa- 
łii, a lok,no wsi fb ie  powalili o Kasi f W . n d c n .  
horodki, kolory ic na toy storom• Howsneks... my lin . 
ic iu miłostiu swoi u wolclinu, I.ijUauskuiu zem/rn, o ry -  
S t i / i ” Naali-puią naawiaka m .aal p r .o .  woyako IU>». «»r*  
ty c h .  D a le y :  „ ł  my w naszcy o ten ,u e .. .  i budo poc • 
ctesty i ty u nas icmli; a my t J is i  s toboiu Linko ; i w 
tir eh horodtcch nasti woiewody i ty  o tiech horod, ech nc 
prk ii; i bet lob,a berehut f i pnstawow w twoi horodki, 
kolko łłoh pomoc t i  fw dast, p os zlec, u dcnhi u nas sucha-
rt, klikowy łn au lii. i •• «l.

( 1 0 5 ) .  Kolali kar: 3 4 3 .  —  „Joan howorił s Pastorom  
na ulicic... u fla r i ł  icho po hołowte chłystoin; skazah po- 
di k czertu s swoim LiuUrom, i uskakał..."  \V L o nw a r-  
d m i e  nu k a a a ł  « 4 U |« ć  alarago Lan«lm ar»aałka, K a ip ra  v o u
M u m i e r a ,  a p o tć in  bić rća g a m i do

W X ie  U r*’ „Hosudar posłał U. Jaków: Biclskaho 
k Ilownomu... i Nwmcy Mahnusowy horod otworih t Ho. 
sus/ar w tlisł ich otpusiUi k Mahnusu... .4 kak poszsł 
H osudar k t i r l i ,  i na porwom stanu priuchalt k nemu 
A ir.mey A- /drcym ahtuua, a  skatyw aiui ,  czto Korol ich 
posłał k Lenswardu, i Niemcy Lenewatdsiua sdahsia Ho- 
sudariu: i Widscł hosudar Lenswardskuh otpustiti s u  na- 
mi i s dietmi w swoiu zcmliu, a  Karolewskich k A rcym a- 
hnusu. A  k tir li  posłał , ,te dochodia -a  den .  bramo- 
tom , i Niemcy hramoty ne posłustals, * Hosudar p orłał  
diuhtuu i półki.... i  Niemcy sdahssm, i Hosudarpobili u h  
ne w elisł, a  tVC lU ł ich rasprodati , a Ł/wOty ich opisali ua 
ssbia."  K o leb  p ia a a ,  i e  1'2 aalachly b y ł o  p o r ą b a n y c h ,  a 
w te y  l icab ia  T y a e n h a u a e n ) .  D a le y i  „ d  toko i  flni p ri-  
szła iinett, Cito A nym ahntu  posłał Nicmick H ołody m y  
cu ( W o lm a r u ) ,  da łTołodimerec w ita ł , a  A .  P °  
bonskoho otpustiłf a liwoty tsho pojm ał.  /  hosudar UCM 

Tom IX. 18
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e  tom na Korolia kruczinilisra, tla posłał Poh dana Jak: 
łhr/skaho, i Hohtlan k u  nłodimrrrn priszrł, i Wtlieł ska- 
zali Juriu  Wilkowu* r-toby ic/to w horod pustił dlid iwo. 
irho tli cła, bcrtczi ot Kitowskich liudcy, da sprosili pro K. 
.4. Połubenshoho. . .  | ) « | Cy ie*t o pi* „ k ła d d w  /. J e r z y m
W ilk e  w c - jg u  trzech  dn i .  O n a g r o d .„ h :  , , Hosudar łloh -  
darni poiałow ał zołoloy Portuhafskoy da r . Cf) lołot„ t a  
łh  (zeremisinowu z ołotoy Uhorskoy, a dworianom po z o- 
łotoy Kouhorodkte, a inym po Moskowkic zoło loy, a  
m jm  po zołoczcnoy... /  hosudar iduczi wziął h. Stk n- 
M/l (u  K c ich e  A r icc ,  J urgeuabu rg)  i  posłał ch Kctt ( W e n -  
d e n )  sprosili K orolia pro k Połubenshoho, i Korol ska
zał Połubenskoho u sekta. . .  i  icho ot dał, a sam wstrictił 
Hosudaria na Ostanosznem sianu ne so mnohimi liu d m i 
Ob: K rlcba  kar: 3 4 3 ;  3 4 4 .

( itili ) ,  k r  Ich kar: 3 4 0 ,  3 4 1 .  Magtiua tn ir m n ie  po-  
a y ła ł  1'natorn aw ego  Sara (Tern a do X a ,  piiŃcnv**y wicW i i  ten  
1’nator u c i e k ł  od n ie g o .

( 1 0 7 ) .  Ob: Petreoaaa i K rlchn  knr: 3 4 4 .
( 4 0 f ) .  Ob; Arch: l ira:  Xiy: foli 5 3 0 ,  5 3 1 .
( 4 0 0 ) .  K e lch  kar: 3 4 5 - 3 4 7 .
( 1 7 0 ) .  W  Arek: U w  Xi»*. „ S ta ł  hosudar ot Kowno- 

ho za 5 werst, t posłał woiowod horod,* sniotrirti,,. a ,*> 
hor odm sidiclt ł.itowzkiia liudi, i strr/ba po nirh wvh ka
ta była, i nr ubili nikoho... i łatw a, Pan -huka i inym, 
wyprosili srok u da zawlrcia: my derzim horod ot Pana  
Photkiewtcza, a td irsia nr sudiut mnohita Połatniki Nicm- 
r->. A  na ulrenoy tarte w horod pusfili.., Ottoliewa 
hosudar pnsłzzł s hramntami w Smiltin da w 'Pr r kas z, ”  
O b y d w a  *ię p o d da l i .  S c i iu l t y u  c z y l i  .Szm ilton  p o le co n o  
apuatoaayć.

( 4 7 1 ) .  O b: t a m i e  fol; 5 3 3 - 5 3 1 .
(47*4). K opia  teg o  d y p lo m a lu  s n a y d u ie  aiy w A rch i

w u m  kuli; inl: zogr: pod ty t u ł e m :  „ P a k o w a  h ra m o ta  p o 
s ła n a  o t ł ło s u d a r ia  iz  I f  o ło d im cra  ko A*. A . K u rbsko-  
mu so  A. .4. P o łu b en sk im ."  l*o ty tu le  Cara: , ,  H  os p o tn i .
nam tt, o Kam ic! so smtrcniem... Aszete bo i parto  pc- 
ska tnorskabo bezzakoniia mina, no nadismsia na mtłosl 
blahoulrobiia B oliiai tnoict puctinoiu mtłosli twoieia po
topili bezzakoniia moia, iako ie  i nyntc hricsznika mia 
mszczą, i błutlnika, i muczitelia pomiława, Łiwotworiast- 
czim swoim kres tom ni tło  l i  wsiano * n ikaia ic brnn/taia 
chi troił nr pntrebna byst, inko ie nr iedmo łluJi no i 
łSismcy i łatwa t Talarowe i mnohiia iazyry iw iediat: 
sam utop rosi a  ich uwteday... N ynit ot mnoho m ałaia  
n apominam ti. Pommni rectennoię wo Jowio: obidoch 
irmftu i proszed podncbcsnuiu, wsia pod nokami uctiniK  
tuko i wy cholteli s popom Scliwcstrum i s AlikstcUm A*

UH

I
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d c u z e w y m  i  t o  tw ie r n i  t w o i m i  t c n u a m i  p o d  n o k a m i  t w o im i  
' u t i u  J lu s s k u iU  z e m l iu  w  u l i c  U: ł l o h  t e  d a i d  w ł a t f ,  i e m u  

t e  c b o t z c z e t -  P i » a ł  i e s i t c z t o  i a t  r a z t l e n c n  o m o m .. .  i t u t  
t a k i  t e b i a  t u d i c i u  p o s t a w ! i a i u  s  t o b o i u : w y  l  r a t ! l e n n y  
i / i  i a z ,  c z t o  i a t  c b o f i c ł  w a m i  w ł a d i e t i , a  w y  n e c b o lu U  
p o d  tn o ie iu  w / a s  lun u  b y t i ,  i  i a z  t a  to  n a  w a s  o p a U ł t i a -  
i  s a m i  h o s u d a r U is ia , k a k  c h o t i e l i ,  a  t  m e n i a  w s i*  h o s u -  
d n r s t w o  s m a l i :  i u z  b y ł  h o t u d a r e m ,  a  d i e ł o m  n ic z e b o  n e  
u l a d u  ł. K u l i k u  n a p a ś l i  i a z  o t  w a t  p r i i a ł ! .. .  * t a  c z t o  
C t t u  m o i a  p e r e d  w a m i  i s p e r w a  w i n a  t  K o b o  c z i m  o t k o r -  
L i ł f  F o l i  m o ia  w i n a ,  c p to  P r o t o r o w t k o k o  c z c t t  ( ćw ie r 
ci '/.inni) F e d o r a  s y n a  ((..nowie*#:’) d o r o le ?  S k a k o i u  «• 
k o n i n o m  k o  m n ie  s u d i l i  ie y  S y t c k o h o  t  P r o t o r o i c t k i n u ,  i 
k a k  o b y 'k i w a l i  k a k  z j o d i e i a f  I n a  t a  t e m U a  m u l i c h  b o -  
ł a w  d o ro Ł * ?  /  t a m i  P r o z o r o u m k is  k a k  o w y  p r e d  n a m i t  Z a  
K o Ł r im  m i ł o t e r d i e m  i  b a t i u i z k i n y m  b ła h o s ło w o n ie m  u  m e -  
n , a l ‘r o z o r o d k i a b  było I U  o  d n o , t o .  A  K u r L a t d ,  b y ł

p o c z c m u m o n i*  i u t o u l  J o h n  U l o r o c u r
. . o k u ,m y  binkotłownoi t  dorona m o n n

U  J o  Iza  upokoy.na mnokloko. » mmc b.cd
ot was ne isplsati, / /  t ienom wy menia pro < - o 

łuczlUf^ b :  n i ł e y  n :  3).
h u A  K n i a z i a  n a

b o  d l i a  i d o  c b o l i c t i  ń ,  a  m c m . .  ,  .  d n l n n  , z o  o . I d
a  i a z  m U k K Ń *  l i ,  H ‘  ‘h  k r o w u .  l i e ł  n a  k o , u -
d a r e ł w o f  W a r o d i ł s i a  i e i m i  ł ł o Ł u m  i z w o U n ie m  n a  C a r s tw ie ; 
i  n e  p o m n i u  t o h o ,  kak menia batiuszka b ł a h o s ł o w t ł  b o -  
n t d a r s i w o m • i  w z r ó s ł  i e i m i  na b o s u d a r s t w i e .  A  J i r u a z m  
W  o ł o d im e .r u  p o  c z e m u  b y ł o  b y t i  n a  l a s u  tia r -s fw tc  o f  c z e -  
t w e r t a b o  ( J d i e ln a h o  r o d  A s m ,  c z t o  ic h o  d  os t o m .  Iw o  ,o -
w u d a r s tw u  r a z w  ■ w a s t e i a  i t m i s n y  i  ieho d u r o s t i  C t i o  
d n a  m o la  pro,i  nim.rzlo „ a . z i  i  d . a d .  i b o ,p o d a  o l r a  
i c h o  u r n o r i l i  w  H u r m ie , a  te b o  t s  m a  f e r m  t a k o i d e  d e r  z a 
l i  w  H u r m ie .  J  i a z  i c h o  i  r n a ł s r  t w o b o d i ł  i  d e r z a ł  w  c z  
s t i  i  W u r a d t l w i e ,  a  o n  b y ł o  u l e  o t  to h o  i otszeł. —  f  i* 
t a k i i a  d o t a d y  s t e r p i e t i  n c  m o h :  z a  s e tn a  te irru  t l a ł ,  t u *  
p o c z u l i  p r o t i w  m e n i a  h o l s z e  i t o m t i  d a  i i n u c n i u t i ,  • t 
p o t o m u  Ł e s t o s z a y t u  p o c z u ł  p r o U w  w a s  s ł ę i a i a  c h a t  
w a s  p o k o r i t i  w  t w o i u  w o l i  u  i i  w y  t a  t o  k a k  ś w i a t y  tu  u  h o  
s p o d n i a  o sk  w e r  t l i l i  i  p o r u  b a l i !  O s e r d u m a  n a  c z J o w u k a  
d a  ł ł o h u  t i a  p r i r a t U i .  h o h k o  c e r k w e y  i  m o n a s t y r t y  p o -  
t u b a / i  ie s te ?  O  se m  Łe p a k i  u m o łc z .r ,  a  n y m e  o  n a  s to r n -  
t z c z e m  w o s p im iu  U. S m o t n  "  h n i a i r !  H » i t n  t u d b ) ,  t a k o  
ł lo h  t l a i c t  «Wu s t ,  ternu Łc c h o ł tC Z -K  H  J  r j „ ,  t a k o  1 K a 
w a ł  s S c l iw e s t r o m  p o p o m  i  i  A -  A  d a s z  o w y m  , ,  k o t l e ,  rn fm
ie on wo Jawie: »bjdooh, i t. «1 Vp maUr
n i  w tr e z to  Łc b y s f  J l o i i i m  r z w o /c m e m .  K c b o  r a . l i  ho>< n  
• z a  H s o s t r i s ia  A U b ić  p i s a l i ,  t a k o  ze  r e k o s ts :  n w t t
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d * y  n a  / t u *i: n » k o m u  t t o i a t i  i  n y n i e  w a s  m e t ,  i  n y n i s  
p r i l u c r d y t a  h r a t l y  f  f e r m a  n s  k i a  wi z y r n t n r ł  s i ł a  Ł y w o tw o *  
r t a i z c z a h o  k r c s ta :  n e  0 | i d a i u s s c t e  b r n n n a h o  L o tu ,  p o k ło *  
m u i u t  K ł o w y  e w o ia . . .  ^  / H t n ł  „  d o t u t i U f  c . l o  t d n a

W dalnokonecznyia hrady kak by o p n la iu cM * posyłali : 
4 no my nyrm, fioletu toołsiu, swoteiu siedinoiu i dał ie Iwo* 
uh dałnokonccznych hradow prosili, t ko,tey nasuch no* 

omi ptretechali wsie was l i  dornhi i t  f.itw y i iv L itw a , 
* p i es u  schodiłi, i uodu wo wtttooh tiech miastach p ili . . .  i 

tcti fh o tirł uspokoien byti ot wsiscĄ trudów twoich, 
i hdtr cm ia ł uszrł, a  my tu t, i ty  dał nokoneczniste pom 
uchał... Pisano w  nas tey ot run ie, Lijlianskiia zettUi \vo 
htad u  / /  otmaric, łieta  70* 0. ”  i t. d .

( 4 7 3 ) .  OL; T o m  VIII.  kar: 41). 
f 4 7 4 ) .  K c lc h  kar: 3 1 2 .
( 4 7 5 ) .  l a m i e  kur; J1H. W  p a p iera ch  M rk le tn h u rg -  

a iego A rch iw u m  inn ie  n a d e s ła n y c h  , z n a la z łe m  w s p ó ł c z c .  
ann n o la tę  in iey sc  w a r t y c h  n a ten cza s  p r z ez  M agnusa od  
Jana: i .rstlich d n  N e n e  ł laua  h e y  d e r  N e m n a ;  Schło* Ku-  
herpfflll ,  C a .k c s ,  H e lm d e ,  Erm «, l l o a c u l . e . g k ,  S i c g e w a ld e ,  
l . r m b u r g k ,  i i .  d. T a m i e  p o w ie d z ia n o ,  in  ( ^ r  wid/jjc  tru -  
d n ośc  z d o b y c ia  I l c w l a ,  c h c e  k o ło  Ingo luioyaca z a ł o i y ó  
t w ie r d z ę .  • 7

(4 7 0 ) ,  T e w iersze b y ły  notenczM  udzielone X ii Mn. 
k Irrnbnrg<kirmii przez iakiegoś fa w ła  Magnusa, k lóry p rzy . 
Ń ^ l a w 1' " 11 (oh: w m oich M eklem burgakich  papierach  

°  i ***° i"** ło  der (Jroa fiirut iii d er  K irchcn
ło u  ,h ,n  Ken ,*c h* und auachreiben lassem

Iwan fiaailiuita Lin ich gen  ant,
I nd liah u n lc r  m ir  ao niaiiclica l .a u d t ,
M ie  dan n  iiiein I i  Celi a u sw e ia eu d  i«l,
I nd b i l l  d i i l i u  e in  gu llor Christ;
S f a u l i  l .r h r  hall ich Irin:  
lfał>e d ie  g e lr r t  e o n  d e n  A e l le r n  m c i i i ,  

d a n n  m c iu  M uacew itcr  nile,
K ie  m ir  d i e n e n  m it r e i c h e i n >tNchalln .

J e sz cz e  in n e  w iersze :
Ich Lin d e r  l lr n s sr n  l l e r r e  g u l i ,
Cieborn r o n  m e in e r  E l le r n  l l l u l l ;
K e in  T i t t e l  ich d u rch  ( la b  und l i i t t  
'  on n irm arid  erkaulTet nil;
K e m e m  l l e r r e u  ich g rb o rsa m  tw ar;
K a n n  C h r i . lo  G o l le a  So lin  it( war,

( 4 7 7 ) ,  K c lc h  kar: 34®.

,  y l ? l '  ,0łrs T o m  V , H * k *r- 12* i 10 5  w t y m  to m ie  
kar: I M  . K u r b z k ieg o .  W sprawach s . w r d z k i c h  W. 3. fol: 
3 2 .  „ ł o  h o s u d a r t u u  prikatu  ł ł o t a ,x ł i .  A/uh: iw: Ił 
rotynskoy t towar m a t  pnhowonU posłał h S  w ryskom*
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hoActs* (w  I-U»ym I.r>73 r. 7. N o w o g r o d u ) .  Ai-rbw: 1 rt: 
X iy: fol: 4 S ‘2 .  „ A p rl  »»■ 1 f> ( r .  15 7 3 >  «v bolsiom półka  (*»-d 
OUjj w  S i o • • p u e h o w i o ) Hoiare A .  tMichi Iw: t f  orotyn tkoy, 
tla AUch: Jaków: Aiorotow, w praw oy rukie A .  ISikita 
Homar*: Odoieuskny... /  ('ar i W . A .  połoiił opału na 
Jłoiar i na woicwod moich, na  A .  ł/<rA: /„■: Ił orotyn- 
skaho, da na Ji. A .  H. Odoiewskoho da nu A!. Ja : Mo- 
rotowa: u<cHA ich kazniti srncrtnom Kazniu.

(47U).  „ O  m u ł u  nas ! ,  t . ;m  / nay  h rcpczay sziy im *0-  
haho rsttnma ispołnennyi! / /  clia  i  presłuwnata panu ot 
twoi a, a%iczc nthli ncdostałoctna wo onoy hlaholtu, t,ar- 
warskoy temlie, u1 tom nasztm n-błahodarnom otcczestwte... 
no id is i wctdie, miau, czuidych strunach presławmcy- 
siata  nc tokmo W chrestiarssk nth prrdtełach no t u  I nr- 
I o w . . .  1 Clto hłaholiu u sławie na zim/te susztzey! t na  
nebeli u Anhrlskaho C aria prcsławna pam iat tw o ia . . .  
y.a o nut u prciwieiłuiu nad Husurmany pobiedu ( ob: wy.
&c y  uw: 3t»4 ) spodobiłtia iest ot onaho krowoptycy mzdu 
smłuctiti... Mnoho ot mładosti ton iey chrabrstwował ,ń.c 
bet mała do siestidesialaho hcta."  k u i b . k i  o p o w i e d u a -  
waay okolicanoaci • m i* rei Worotyńakiogo ,  puao dalcy.* „,z- 
Łenna, na-poły mer twa w Icmnicu na Nicłote Ozero po- 
m t t, (Cm ) nr/n /. / otwezcH aki U jm iii,  ko chrulst o .
Łydt."   Jan w liacic awoim  do praałoftotiago C y r \ l e w * k i « -
go  klaHłiiorii, K o z in y ,  (ob:  wyfccy uw: 3 7 )  p i « e :  „ A  wo- 
se nad łłórotyńskim  cerkow iestc p ostaw ili; i no nad  
II orotyńskim cerkow, a nad ('zudołtcarcem ( S .  C y r y 
lo m  H ia ło i c / i o m k i in )  nici. I na tiratznom sudistcz, U o- 
rotyńskoy da StrremcticW wy,ze sianu/... Sty szach ot n as, 
iako dobre se iw onła hn iahaaa  / /  nrotpńskaho az hła
holiu, iako ne dobriSl psrwyio ho, dynia ust i wehrzam a  
obraz, te Łe podobno C ar,licy włast, cerkow, u i hrobni- 
ceiu “i pokrou om pociita tu ia , i ne tokmo duszt tu  potob, 
no i pahuba. W tórnie i tie zazor ne m a ł , tako numo 
czudotworca nad nim cerkow. *

( 4 8 0 ) .  W X ię :  G c n e a h  , , l  A .  Micht Iw: dieti A . / -  
wan i A .  Ihmitrey', u A .  Iwana  ( B o j a r * ;  A .  A leks,cy; 
„ A .  Alek ni n a  A .  /'♦*«"• b7* “ ‘narach \ u A .  Iwana 
A .  M ichayło, bczdietm. /  tot rod pere,iek-a. l lo d  ten  
pochodził od X. Teodora Odoiew.kiego, iyna Jeraego.

( .U l.  Ob: w y l e y  kar: 1 2 8  i uret apia B o ia ró w  w babi: 
T .  X X .  kar: 5 3 .  K urbaki.  „ A .  Odoirwekmho ,\,k,tu mu-
cziti rutlictnte pmoalicłi sracztcu ieho pro,Ark,zi ekwouo 
ieho per,i, tamo , o warno torhmtty dogdeic takowych mu- 
Afic/i duch upust i,

( 4H2 ) .  Ob: t a m f e .
( 4 8 3 ) .  Ob: Xiy: itr/.: i l l r a f d :  Spia  B o iarów . IJutu*1-  

l iu o w i  dano  goduoać itoiara 1 j 07 roku .
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( 4 3 4 ) .  Ob: lir*: Sp is  w Ho*: Rildiot: T o m  X X .  kar; 
5 3 - 5 5 .  k r a y c z y  S o b a k in  zabity  w 1 5 7 4  roku; O koln icaa-  
w ie  P iotr  U**: / a y c d w ,  G i i c K o n i  S o b a k in  i X .  Hory* T u -  
ł u p ó w ,  akasani na śm ie rć  w 1 5 7 5 ;  O k o ln ic s y  Nicetw Ho.  
ry só w  w J 5 7 ł i ,  M ieczn ik  X r  Jan D e w e tc la  wica w 1577  r.

(4  3 5 ) .  W p e w n y m  kró tk im  k r o m k a r su  p o w ie d  siano:  
t,Skonczasia Korniliy lieta  7 0 7 3  ( 1570  »•), temnytn Ca
rem posłań k Kebesnomu Cariu, Fcwruaria  »v '20 de/i, i 
w ieho /manii ohnetetia, inko w tu wremia bytt miatei i 
neitroicnie w łlotsiysticy ze mli, i ratdielenie Carstwu, i 
kram oła, i smerf, i li udem presclenic, i imieniu otiatie, 
i p o la ry  we/ikie po brudom, i mor i h ła tl, i nrtszcslwte 
inoplemcnnych." Lec* w 1 5 7 0  r o k u ,  K orn il iu sa  prayim o*  
w n ł  M onarch ę  w P sk o w ie  (ob:  w ty m  to m ie  kar: 1 4 0 )  g dz ie  
n ic  b y ł o  natcncr.au ł a d n y c h  zabóyalw . Kurbaki: „l*osta- 
wlennaho druhaho A  rchiepiskopa w toho ( P im e n a )  mie- 
sto m uia, tako słyt zuchom, naroczila i krotka (L e o n id a )  
akt po dwu letie h wetuł (J a n )  ubili, so dwutnta O p aty , 
siriccz Ihurnrny abo Archim andrity•.. Tohda £ f i u p e w n e  
w 1 5 7 5  r o k u  ob: n i ł e y )  ubien ot neho Korniliy, Ihumen 
Peczertkoho monastyria, mut lw iąt... i wkupię s nim mnich, 
uczentk ieho, Ifastan  Muromcow, uetm yi i itkusnyi.., 
J/lahohut ich wkupię wo iedin den ortidu m muetilelskim 
razdawlennych; okupie i telcsa ich /> oh robi cny. P o c i e m  
k u r lm k i  p ią te ,  l c  Jan w t y m ł e  czas ie  k a z a ł  sp us toszyć  
N a r w ę ,  Haków i in n e  miasta: to się  p o w in n o  odn osić  do  
1 5 7 0  roku .  (O b :  w ty m  tom ie  kor: 1 4 0 ) .  /<a alnre p o 
d a n ie ,  pow iodai^  n ie k t ó r z y ,  i). Jon nom lu i ij l  ^ ło w y  k o r -  
i t i l iu szo w i,  k tó ry  go s p o tk a ł  wewnijtr* P .kow n /. k r z y ż e m  
i b ł o g o s ła w ie ń s tw e m ,  gdy  Car * x c d ł  ib* In f la n t :  to iest:  
w 157 7  roku? t)  p rzy m io ta c h  L eonida  ob: w y ł .ey  uw: 3 0 8 .  
W  Arch: P.ik: k r :  „O paltsia  (w  1 5 7 5  r o k u )  Car / .  tV . 
na Archicpitkopa l\'ou horodtkaho Leonida i wzia k Mo
skwie i tan na nem oburwaf, i iv medwiedno osziw , soba
kami za traw ił

( 4 S 0 ; .  O b: T o m  V II .  kar: 100.
( 4 8 7 ) .  Ob: T o m  VIII.  UW 10 1.
( i  83^.  Ob: k u r b .k ie g o :  J esz cz e  *u pan ow an ia  l ia z y -  

leg o  Iw anow icza  w ie lu  f .o p a ra y  i u l  b y ł o  C liraefc ianain i:  
Ob: T o m  VII.  kar: 1 8 9 .

( l**tt).  Ob: T o m  VIII. kar: 9 5 .  lira: x ię :  o w o ca cs t ie ,  
a^ n a p e łń  one  sporam i o m icy sca  W oifwm Jńw.

( fUO). W Arch: ura: x ię ;  fol: 5 4 9 .  „Dek: w 2 5  Car 
i  ł t  . A .  welieł siniałt u swoicho hnsudarrwa tlo ła  it» to- 
warittrzech  i  krawezim • H< /*'. /lodunowym A .  Iw: lt'»
Sirkomn, i A .  Iwan skazał, czto a Horisom w towurisz- 
tzeck byli irmu newmintno, i bił Cariu nn bohzowa bra
ta  fim isowa na D asih u  w oteezestwie o te. ze lic , a  iiori*
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M  cttłom nn K. /„anowa olca, „a  Boiarina l i  o « . .d„: 
v . y ('ar  N t / i d  icA aut/*/ Iloiuruiu  n .  c. > .

 ̂ /  i u a  /ii*- Vu- Jfohcynu ,  r/aMsUnławikomu, da Hmannu A .  / u .  7 « .  # 7 ^  .
Diaku A ndrtiu  M tasn om u ]a  słustał toho ^
W  K  i  P °  *c * e tu  A .  I l o d u n o w a  o p r a u i *  , 
rińa  A . "  ■ -T. SicAoAo o ł i W ;  a  « » ' <  ««'**“

 .T  i o / « l  Hoiarina K. Sitko ,  .  / " O
Ho ,.n polało,>at.Spuok ,  kram oiy u, oto,,o, l o
k a in d n L n  priA « » -  « 7  -ud ,ud,ln t,nkut.,a u „ U c J-

//. A*. //O<fu,.ocv. .0 * « “ « £
ytoriał,  n o c i e m *  iem u A .  .SicAoAo R . " * *
hew AndrcUwicta boDtoy diacLa mensU by 
Owcyma W ołodim erowa ,  a  W asiUy Owcyn m*u~<
/ I a  /'<■;: EUckaho, «  A .  / ' * / /  menszsy b jł  A .  r*
/ r . r -  l\Ut>nia Obolcnskoho* a d in l m oy. Hm* ł ln h :  v 
^  menstoY brat rodnoy Iw: Jw: łłrih o ria tic tu ,
(  , > K /,'(.(I: Telcpnia Obolcwkuhot * ,v hosudarc-
Ajrf bolstl l f \ f * ‘J in0 „ tlie i by hosudar toho ryska-
wyeh rotrtadioeh nap  ̂ ^ u r ł . l 5 | 5 i 15IG  r . ,  *rubio-
//.  N.atępai* wy W . S * c » * łk a ło w a  i na u tw ie r d a e -
l i y  i» r* « a  D i a k a  A i , u , K I  ,  / , ..,Ateł ora-
ii i o G o d u n o w o m  © 4wiadc«ony.  I)a «y- »* ‘

ty „An II F. llodunnwu d a li , ar;;=:;r./; -  * > j- - ~
■“  7 w n  A v ' C h . ' ° - * :  . V  Ho,udar u S M .
tin ”  (ob: w y * e y  uw: 4 7 0 J  A .  -ł/tcA: Kozdrowatoha... * 
IKinncy hramOl nc pOsłuMUtli, l hosudar A »<m n a  /> ra»*-  
h„ ,,,i*łał * sotnciu dha wyłoski Andrtia Sałtykowa, s 
Andrey ni hakowa Łc promy ulu ne ucziruł— •'*“ aJ
Tk .Z ia ł  prou n edyjt ,,n a  Ho.ar.koua /•-ro«,u>M.• a-
i 1 ■ ń ■. i ikiin itriirehał n ocu u , i »toro.cy u
k ,reWa, , /  '“ J , h,ltoi .tumno, i K a ia i M icka?.

"' 7  ”,'• dndrcicm j p  ot koka, i

, Pronia u riu ckał  A li,„ u d a ,,u  , , k a - - a ł , cu o  o n ,  
„ o i a t  nc b c r c l n o . a  dicta,u l nc ,,o k ,„uda,c„u „kocu 
,  ko,u d a r  olomk ru cu n ,t.,a , d a j , o , t a ł  ,: - .a  A

T k Z d a  Z i M  ic c k a t i  .................................................  n i

nc r u ,:r : ,d „  a L , t a  d l,a  , o k o 7 ‘Zbiti czełom o swoich liaoiacn,
roda nc poicckali, i Ocmcnr.a A /ałun. ,n „ t u i , cci.d.jr 
„ni i t  kor,ula ioehali•" » “ «"* * / . « . " *  S p o d
iK ustili • Demensta A . Michaiła w horo.iie posad**.-- *

Hosudar Litwu otpusl t, * » ) 1 ł "" *
<1 A . Michny la  if* icho ncrtulbu w ehełb iti na u .
*mięf a  A n d r c i a  Sałtykowa b i t i  nc welu ł; a  A t
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iymałsia firm, czto bttdfo sia Andrcy t notek o thnud<\rc- 
ttu nakazu ne pokazał fe ty  n ic  o m y ł k a ? )  * hosudar s in • 
dretu szuby nc d a ł  t a  icho nc słuibuJ*

( 41)2). K e lc h  knr: 3 2 5 .
( I ycliwiiinkt k laastor W n io b o w a iy c ia  f aputln. 

• t o n y  pm«r» S z w e d ó w  w ł « 13 p. b y ł  p r z r a  m,j o d n o w io -  
„ y  r o b :  I I , . t: H o „ ; H c r a r c h y i  VI. kar: MH\). | '»drxaa alit* 
hn Cara !̂ ic Im ł« r c o d o r o w ic a a  w 1 6 1 1  roku  i lł>2H r. p e 
t y  ł a n  o do  n ie g o  d a r y .  A nna c x y l i  Dorota  u m a i ła  »ak«At* 
, , , cf |  ^  K Wi el i  ( 1112^ l u b  | (>27 r . ) t i p o c h o w a n a  | i r / . y  miii* 
i r e  c e r k w i  k a te d r a ln e /* ,  w’ "tronie  p ó ł n o c n e y .  W 1 5 7 4  
r o k u ,  d .  J o  S ty e a n ia ,  Jan p r z y j m o w a ł  1'oałów K r y m s k ic h  
W u b o g ie m  i am utnein  o d z ia n iu  (O b :  Spr:  K r y m s k i e 1 W„ 
l i  fol: I 7 3 ) :  c zy  n ic  wtencaaa k a z a ł  p o a tr z y d s  ł.ony?

( l ( , l ) .  1’o w ie ic i  o  a icd in iu  iiiałftaiiatwaeli  Jana b y ł y  
dotąd  n i e p e w n e  i waaiaiu * >0111} n ie z g o d n e :  ia i n a l a i ł e n i  
lKiai.p iii^ia,  ie>.eli n ic  w . p ó ł c i e s u ą ,  p r / y u o y  mu i r y  na po*  
d a t k u  W  II. w iek u  p isa n ą  (o b :  w m o i e y  b ib l io te c e  utui-y 
t y  k o p i .  in in i; [So 1 pod t y t u łe m  ilłahinskaia snuci, al- 
b o w ie m  ręk op ie in  ten b y ł  niegdyrf w ła sn o śc ią  i \  K ln g in a )”  
t ,/\ rnaia  Carica [\'astasia ł  i omanowa Ju r  lewa. łł/ o ra ia  
i  u iica M an a  Tan: inko w na Cttrkucow /‘ia/t karskich. —  
7'rcfiuta (lanca M urfa łfaiH icwnu Sahak mych. ('za. 
łucrłaia ( U n r a  siana łlcksicicwnu Itołlowsknin (tok i 
w N ow ogr:  K ron :  M alinow : ob: wy/.oy  mv: .'IMS i 3 0 2 ) ,  
f./ .irta  708(J m 2 ' l  Kutkia Mt/rapohi; Moskowsknho
hosudatStwa t tu « y  łłuskoy Łcmii nr wiem katarym aby. 
i zacnn —  Archiepiskopy  « Kpiskopy, i A rrhim andrity i 
I kameny, i wci O iw. Sobór błaha* łowili hosudar ia, (Ja. 
n a  i Ił". A .  / ir: H'ar. ieniłisia czrfwcrtym b r u k a m  , mi. 
mo Christowo Kwanhc.lic, 1 A  postały, 1 Chritfowu Ccrkaw, 
i Pamttsinyiu sobory, t bo/sitch 1 wsślertskioh setni sobą. 
m m c . . .  I połam potuał piatuiu Caricu H usilcukowu  ( o b :  
n i l e y ) .  Szrsfuiu skuzywatul, czfo imał molitwu so 11 'do. 
icocu ł ł  ustlitoin Mc/enftcwotu, sirect s Icnisictcm, sedmu- 
tu ( aricu Mann JJdotuwnu ISmhich, i uf naic rodiłsia  
C ar cnie t  fhm itrey.”

W ręk op:  S u s d a U k ie y  Kron: p o w ie d z ia n o :  , dam ie  (w  
S u sd a U k i in  k la sz to rze  d z ie w ic  Op: M. Howkiey) pochoro- 
nm a supruha (Jaria Joanna  / /  asilicwicia ('aricu Anna'' 
p o w in n a  b y ó  W a a i le z y k o w a .  —  W Ho*: J ó z e fo w e g o  W o ło -  
k o ła in ;  KI: ,,M* lo ie  <1/ 1/0 ( 1 S l y c z : )  pu Annie / /  asil. 
ciikowoy d a c z i  hotudarskic 1 0 0  rublewj* Ona n ic  nazwa*  
Wa ( .a ro w ą .  \S sp is ie  l lo iarów  i U r zę d n ik ó w  o w o c i a m y m  
(Oł». l im :  Itibf: T .  X X .  kzr: 5 4  i nuat:J  n ie  ma ani ia-  
d n e g o  H a a i l c iy k o w a .

(4 9 5 ). We Wi-aciniu 15'G. ob: Spr: Dworu Ce*ar.
3 ful: 3 5 3  i ua«l;

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



145

(49f>).  T a m i e  fol; 1 0 8 .  „Moieho nazwanaho ty  na Bo
hdana lVoic\wdyt ie Uwalić nc tlało ... A  Helami on hyt 
nc star... J  ‘ftz o tom obradawałsia , czto on ta l outom u 
uclikomu hosudariu wotczinnuiu swoiu zcmliu dał.

( 4 9 7 )  Ob; w ty m  to m ie  kar; 2 1 9 .
4 9 8 >  O b: S p r :  C ezam k ia  N o :  3 fol; 4 2 2  oraz G olbcr:  

i Malleta D u ń sk ą  I f iNt: r. 1 5 7 S .
( 4 9 9 )  Ob: Jac U lfe ld ii  l lo d o a p o r ic o n  R u t h e n ic n m  kar:  

;tr,— 3 0 . —  KopiA traktatu p r a e *  Illfclda z a w a r t e g o ,  * n a y -  
d u ic  się  w A rch; Kol; Jut: Z>agr: N o  88. ^  n im  «ą wy*
t l i i r i i io n e  miasta In f lan ck ie  po b i c i l t i c  i p °  N i e m i e c k u ;  
na p r z y k ła d :  , , łłorod Syreiuk a po Micmccki h u z la t . . .  
P a jd a  a po Nicm&cki ffctsthtcn  ( W e y a a n z z t t y n )  —  łto- 
uzior» llcnemborch— Ilolhm  Szwancnboich —  Czctlwtn, 
Setwiahin—  PI cyn, M arinhuz—  Pik ot da. Pikał, S trau p a , 

Murinborh —  /łowią—  A d z c l —  P u  t a ,  

L u d ic ń —  hcathin ( p o C z o d z k u )  JPildnborch —  Se/ipcl, 
Zr/boreh— SktOWtii, J s i t r a d —  Sr ku a lt, ZcitboU— s/dcl 
JVaimiil —  P ołcuw , WcrpoC' I l o z e y m  b y ł  w d a r t y  od I 
W rze śn ia  1 5 7 8  r. p o tw ie r d z o n y  z ni 2 8  S ie rp n ia  1 5 8 0  r.

( 5 0 0 ) .  Ob: G olb erg a  i M allata  —  Ulfald p izze  
. T a m  auperbo  et efflato Hiiimo 1’rincepa e t iam

(k a r :
cra t .i(i). T a m  mij

M paroiK a t ł n a  Ana a t to la n a ,  latara ari ana, to toqu e  . 
po ro  in t u m e a c e n a , praaaartim  aud ito  zuo t i tu lo ,  m a \ i m c  
ig i tu r  in coa endit  d ic tu m ;  qunliz c«t p r i u c c p t , tales zuut  
•u b je c to r u in  Tnoraa. S u n l  in su per  c a l l i d i ,  r e r s u t i , p e r t i -  
n n c e z , e f f r e n a t i , adver»i c l a v c r z i ,  p e n r e r s i ,  na  d ic a m  , 
im p u d en te* ,  ad o tn ilc  m alum  p r o c l i v c z t u lentr*  r io lr n t ia  
pro  r a l io n t  <joi<jue virtutibua (m il i i  c r e d a )  o m n ib u s  n ,J” “ 
c iu m  ram iaarun t .  T ak c a c i ł  p r z o d k ó w  naaaych 1 . L ife  , 
za iiiepomyŃlnoHĆ awrgo  poaalatwa! . . .

( 5 0 1 ) .  S p ra w y  K ry m :  No 15. G ł ó w n y m  p o z łe m  Ha-  
na, b y ł  Aralan-M iraa; a z X m  H azy l im  M otalzkim  z n a y d o -  
w a ł  «ię O i* k  O r m ia n in  S a a p i ło w  Ob: fol: 2 1 5  i 2 4 7 .

( 5 0 2 ) .  Ob: Spr: Polakie  N o 1 0 .  Jan będą c  w Inflan
tach, d o w ie d z ia ł  »ię, 9r do n ie g o  iadą p o . ł o w i e  k r ó le w sc y  
8taniaław  K r y i z k i ,  W o ia w o d a  M a z o w ie ck i  i M ik o ła y  S a 
p ie h a ,  W o icw o d a  M iń zk i:  on im r o z k a z a ł  wpraat iechnd  
do M o zk w y .  W Li«toii*d*'« b y ł  u n ie g o  z l ia tem  Stafana  
k o n iec  P o łu ia n o w ic *  (fol: 2 9 0 - .1 I 3 ) .

( 5 0 3 ) .  Ob: t a m ie  fol: 3 1 3 - 4 1 4 ,  i 1 1 5 - 4 9 8 .  D w o i  za- 
nin  T w e r z k i  M ic h a ł  K « rp6w , k « *< yer  P iotr  l ^ n o ;  G o ło -  
win i D ia k  K urbazz  ( i r a m o t y n ,  p o iacha l i  a M otfcwy 10  
Maia. P ierw za y  u m a r ł  w p o w ro c ie  do Itoazyi.

( 5 0 4 ) .  Ob; R e ic h a  kar: 3 1 7  i D aliua  rok 1 5 7 7 .
( 5 0 5 ) .  Ob: 11. l lc y d c i iN tc y n i i  S ecr:  l lc g i t  d c  b e l lo  M»* 

*<-li# \Mi( o Commantl (w flar.* Momot: 4m U) 31 ' 
K l l t f i a  kar: -ł 19.

Tum IX. 19
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( 5 0 6 ) .  M arya  uro d a i ła  córky  K udokiy  (którn w 30  
t y g o d n i  b y ł a  okracaana w IMu-n, p o d łu g  naa/.cgo o brcydu ,  
w S t s i / :  l ( 8I)«  •' w I J i .  • w d o w i, i ln .  Ob: k e l c h a .

(5t>7).  Ob: I le y d c n a a te ta  i K c k h a  k a i :  3 5 0 .  W Arek:  
l ;m :  X i ę :  „heter: w  1 ( r .  I5 7 H ) c/iodili k Keei ł ł ’niewo
dy... i slo iali u Kcsi 1 dni; prołom peobtli wehkoy; u Ke- 
si ne wziaw poszli ol horodit, d a ł Hoh tdorowo."

( 5 0 S).  W Xię:  l i n :  „ A  w Linowardie s id ie l i  A . iw: 
Ulicki Elcckoy da Lewontiey łjr ih : łfołuicw ! a j , 0d Itu- 
d n u  chodili ( t .  i .  n« p om oc  l in )  i z  łiukonoeowa iVniewo
dy M ikita Iw: Oczin PUetCieicw, da Hm: A  Uh san: l i  o-  
Ł i a k o w Ob: K clcha  kar: 351 i 3 5 2 .  N i e m c y  odstąpili  
od o b l ę ł r n i a  p o W i e l k i e y  n o c y ,  a S a c n k e n b e r g  spali ł  przed*  
m ie ś c i e  D orpatu  d. 4 C z er w c a .

( 5 0 9 ) .  Ob: K elcha  kar: 3 5 0  i 3 5 2 .  W Xię: IJra:
„W otewody horod Połctew  ( W e r p o l ,  O h r r p a lr u) wziali 
( d .  2 5  L ip c a )  a Atemee Łtwyck 2 0 0  p risła li k I/osudariu 
k Moskwie, a ich pobili. I IPotcwody ne. po hosudarewu 
Ukazu poszli w Juricw, i łłosudar posłał k nim na p r i - 
Ławku s berebu Junta w 27 łłoiarinu K. W as: A ndr: S y-  
ckowa, da (łkolniczewa A. P etra lwi Taticwu, a Okólni- 
czobo A \  Dm: Chworoslinina da  A .  IFas: Tiumnnskoho
wełieł otpustit A Moskwie... a łł  otewody opial zamiesz
kali a cb Kcsi ne poszli ( k łó c ą c  «ię m ię d a y  lobłj  o in icy*  
■ca). . .  i  hosudar p risła ł k rum krucztrnasia s Moskwy Po- 
soltkobo Diuka Ars: Szczełkałowa, a  i z Słobody Dworia- 
runa Dan: Horn: Sał/ykowa; a welieł im illt  cb hesi i 
prom ytzltuli swoim diełom mimo łł oiewod... i ł ł  niewody 
poszli; a  u Ars i slotaU 5 dney, i pohorodu byli i wybili 
stienu... i sobralieia Aicrncckie i Kitowskie liudi i ł i  ow- 
w od pobili, a Al a r  ind wel wziali: łł  ołh a  ( nazw isk a  ar* 
inat)  dwie diewki da Łmiey Parnowskoy (  u J lry d en a zte ta  
kar: 3 3 9 ;  era n t  to n n e i i ta  ina x i in e  inaiguia ,  unuin łup i,  ni* 
teru tn  aocipitr ia ,  v ir g im n n  d u o )  da  3 wercbowych , da  7 
połutornych, da  3 skor ostr ie/nych. A  woiewoil ubili; Ho
sanna  A .  łł as: A ndr i Stekowa, flis Okuln: łł  as: Fed:
ł ł  ororteowa da I). H. Sułlykowa, dss A .  K. Mich: łł  ati 
Ttujiaktna; a Łiwyrb wziali Okol tucz: l i .  P ctrą  / u>: Ta- 
ttewa, da K. Tetra Chworoslinina , da K . Semena Tiu- 
fuikina, da Diaka Andr*. Kłobukowih a t  dieła eb ie ia li, 
i swoich w yd a li, a nartad pokinulii Hoiarin Ii. J. Ju l 
tfo lteyn , da Oko/n: Fed: łł as: SzerernetiewM i t. d.  Ob: 
K i k h a  kar.* 3 5 4 .

( 5 1 0 ) .  J ley d en a a te ta  kar: 3 3 8 ,
( 5 1 1 ) .  Ob: w ty m  to m ie  k.»r; 25G.
( 5 1 2 ) .  P iotra l la r a b u rd y  goń«n lu b  p o s ła  I ia to ie g o  

t n y i n a n o  w Hossyi  od  K w ie tn ia  do S ty c z n ia .  Z n im  po»
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ałano Jo  Króla gońca  M ich a łk ó w * .  Ob: Spr: P o lsk ie  N o  
10 fol: 4 9 5 - 5 3 9 .  

( 5 1 3 ) .  C a ł y  opis obac* w H e y J e n s a te t*  k»r: 3 2 9  i naat:
( 5 1 4 ) .  Ob: w Dalit iic  r o i :  X IV .  L it  1L ioh: ad R.  

Polon: d. 23  Kwiot:  1 5 7 8  ro ku .
( 5 1 5 ) .  Spr: Polak.* No II  fol: 1 - 1 2 2 .  P o a ło w ie  nasi  

( w y iecha war.y K rakowa i l  ( .r u d :  a a L i tw y  12 L-aerwca)  
m iel i  fcfjdać aby  Stefan p o w r ó c i ł  nam  minata W e t id e n ,  Kri 
i N e w g in  c zy l i  D u n e b u r g ,  nabrane praea  H etm an a  C h ó d -  
k ie w ica a  po wyirfcin Jan* r. Inflant.

( 5 1 6 ) .  Ob: Xiy: Ura: W Star: R .  Mibliot: T . XIV kar.* 
3 4 9 .  W ał.ne p r aygoto  wonią b y ł y  roapocaęt*  *d d. 5C»ru- 
duia  1 5 7 8  roku  . ’ W  bolszom połku A .  IV. Simeon He. 
kbułatowicz Twcrskoy, da Ił. A .  Jw: Fed: Mttisławtkoy 
tla  A .  Dan: A n d r : Nohtww, tb i  K. H  a*: Kriwoborskoy . 
J V  prawoy rukie K. Petr T utaieuin  Szeidiakote, da H. 
K. Jw: Petrowicz Siuyskoy, da Okolit: F< d: H ar: Sc*, 
rrmetiew ( a b ie g )  . IV  f fd o w o m  Hoiare K. W as: Jw : U ti- 
sławskoy, da  A .  Was'. J u : Ilolicin, daW oitwoda h . Mich. 
Ju : Łyków. W  l/ewoy rukie H. K. Jw. Jui HoUbyn(*h\*g)t 
da Ok: Hor: W ta: Steyn  ,  da K. A ndrey Dm: Pahckoy 
( a b i e g  J . —  A  Hoiar i pnkaznyzh liudey iz zemtkoho f l .  
i .  i  k r a jo w có w ,  n ie  w o y a k o w y c h )  B o im r t  Nikita Horn: Ju .  
Wen*, Dworeckoy Ii. F*dt Ju.' CkwaroHimn, Sokolntczey 
Jw: Hobriszczew P unkia, Jiowcziy Jur. Mich. /  tn .k int K a . 
znaczny Petr Hołowirt. Diaki: S t ml er kia Jzby, ( l:  I: U-  
r a e d u ) .  Hudak T o łm arzo u iz  Jamskia Jzby U ar: Kołu. 
d a r ó w ,  Dworowoy druŁina Pete/in, Kazennoy Olf*r*y U ri•  
horicw, u czołobitnych Hohdan Oharkow. J i  Dwora Kota
rę K. Fed: Mich: Trubeckay K. W as: F*d: Skopia * X“ Y~ 
tkoy, Dmitr lw»: /Indu no w. Krawczey Hor: F*d: Hodu. 
now OruiniectoY Hokd: Jaków: Htelrkoy, Dwonane ko. 
toryU  w Durni* A f. F< d: Nahoy,  W as: U n: Złu zim, De. 
mmtcy / “ •: Czercmisinow, Hoy: W as: Woieykow, Hom: 
Mich: Piwow. Diaki And: Szcrefedinow, Iw: Stresznirw, 
A nd: Arcybaszów, Saw a Frołow  , E litarny W yłuzhtn , 
P etr Tiunow... S  hosudarem K niaiey rłuUłych  f C a e r -  
kask  ich ,  O b o le ń lk ic h ,  S u id a la k ic h  i i n n y c h )  i Dwonan  
Wybornych  8 1 2 ;  iz horodow Dwor.an i dietey Hoiar- 
skich Mo,kaw: tcmii 9 2 1 1  czcłowiek Nuhorodrkich i Ju -  
ritwskich 1 1 0 9 . . . .  StrelcCW i  hozaktm hosudarowa Dwora 
2 0 0 0 ,  iz dworowych horodow » tettukich 1 3 , 1 1 9 . . . .
Wriakich liudey i t  horodow 2 7 , 9 0 9 ..........4  Diet tam Bo tar-
•kim , opricz ticch kotorych hosudar pnm ictił ,  toho.n 
• Moskwy , shirati,ta  u A .  D at: Fed: S k o p m a  S iu y k n -  
ho w W . Nowiehorodie... i wo Pskowie ( w  M aju).-- 4 
K tttatukin  '1'atarum i Swtaiskim  (  i t. d .)  w .\tmwhc o
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dit, n a ,ra k , na Pc/raaa takom m i,, c.tab.m  p ritti w N aw  
horod poslie Hosudartwa p n  chodu."

( 5 1 7 /  Sp»: Po)«lu« N o 11 f0 | : 1 2 2 - 1 5 7 .
( 5 1 0 ) .  Ob: w ty m  to m ie  kar: 2 5 « .  Z a g r a n io .n l  d * ie -

inp iaow ie  * .  praw dy  p o d a i ,  ,  4 .  Ł o p . c i ń . k i  w i e i d w ł  do  
AJoakwy * d o b y t y m  o r ę i c m  , iako  .w ia . t u i* c y  w o y n e  , i t.
V  . M" ‘flJ/MW ,*y «»ę, o jwayieaUaie tego uraydnika  
do  Aloakwy n e a w a ł  H oian iw , któ .  ay b y l i  lo g o  . L i .  f
*• łopac.iuki n.e pow.o.en owbiicio być „ Monarchy.
I o»ła.»o do „ ,e g o  d w o r .a u i . i a  W o jey k o w *  i |> i„ka S t r r a ,-  
m o w a  do D r o h o b o i a ,  gda ic  on o d d a ł  li«t S u n . u a  Ito i ,
rowie m d ail, Carow i, aby nic na ten lijt  nic odpowiedział
dop uk . Ha tory  m e  w k ro c zy  do I lo iav i  *

(5 1  n  Ob: H ey d eu a z te ta .  *

. ^  »»** Połockie woiewody chudy,
a liudcy mało Ob: l a k lo  l i .b l io l ;  T .  X IV .

(•421).  o b :  H e y d e a a .lo ia t  
 ̂ ( 5 2 2 ) .  W  X ię :  rz; ,,Oni 2 ( W o j e w o d o w ie )  A urlian*

*. u‘u.r ~y,>. ‘u łJU,tu Uczynili, a k Hotudariu ne potnie* 
. . . .  u iu-f  »v | .  p u u ł k Hot uda n u  i t  Karwata

: S«**mrpw, czto ęhoczct byt A Tarwatu A reaba.
n c i  t nanadoom Swi/ckieh Nic mcc, * Ho,udar p ru ła*  

HemU. na Pri*"“ ku ł f o i t w d  swoich... i  ho,udar ne po. 
•picsuł p riti na Korolia, po tomu czto liudi byli tv rotnif 
otpiuti w kurlattskuiu mmli u woiewod so mnohimi lind/ni
i l l Z j P t .  't° ,00() Tałar *°hay,k ich i Kazańskich...

-tdułca było un u hukano,a , i hosudar posłał po

. k . e y  .!>: K . l c b .  k . , - ; . 5 3 .  T ł u n . y  ic |.  ............. ..

l u , , y ‘- w  ' y - < > w i .
/ '*) /  rr  ' V' o ł«*»odrt k u r la n d a k i ,  opalili  K ir e in p e .

, n  j  *'* "  pp J  hotudar weliet tfoiewodum UH
* *  ” *  otpustił twoy polk , i wchcł peredowomu
l  L n“i> ! U ’ A * Fed /wv MUuławtkomm, da  A .  Sem: 
f f U \  ront kom U, a  p ru uoy ru k ie ,  A .  Pctru Tutaiewi-
7 1 ^  ; ; ; " ’^  * • Iu: /,etr- s w k° ^  -  o .
*tj,nu * / /  i  ołocku posłał potobliali na pered Okólni 
K onta H a t: S zeyn a , da Oko/hwu Kedl IVut: Sierr*

2 E T V  daS ' u m £ '  Jur' ŁJ k o m t' tla  A * * n d n  Um.Ulukoho, da h . H as'. Iw: Krtooboi;tkoho„, da e nimi 
~r  ł , :  /lułhukow s Domkimi Kozaki."

(^*2i) .  Ob; l l e y d r n a z t e t a .

itsmi W  l , n: "  / r  “ * t,CrJr łkońskie Kozaki
11 Sokoła &e* otouskuna Don."

Ne m  i i W kro»*^-‘ «u lir; Tołatero
^ o  W  W ,  2 5 0  „azslałP ołock  Petr / /  ołynskoy to t t , L  
carni Slrykowak, (X .V/ XXV roa: 4 ): „ U  prawdy Arcy- 
bi.kup . wo.ewodowie (m ,fcd .y  kldromi wymieniof.y wo-

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



149

ł y n a k i )  podda* aię "i*  c h c i e l i ;  s c h w y t a n i ,  u tr e y m y w a u i  
a.t pod a t r a l*  C a łe g o  w oyska  b y ł o  w  aainku 0 0 0 0 .

( 5 2 7 ) .  W Xiy: Ur*: „Połotoek Korol *>uał tzmieno. 
iu , potom* ezto izmie ml i iwoiewody, czto byli chudy , 
fi 'miły byli im Leny ; a  kak hol oh.• i Sotckich pobili. i “  °* 
ieieody horod zdali t a ram i bili etełom Korohu uf 
* a dictmi i sliudm i i • Slrictcy"  l l e y d e n s z le y . i l  ( atr! 3 5 1 )  
p o w i a d a ,  te  i e ó c y  po w ięk a a ey  czyśc i  w róci l i  do  H o* « y i,  
i u  Jan r o z e s ł a ł  ich do  tw ie r d z  na g r a n ic y ,  a b y  on.  «««,-' 
dnij a ł u i b ą  m o g l i  w y k r o c z e n i e  awoie  a a ę ła d a i* .^  
t w i e r d z e n i e  historyka  S z c z n b a t o w a  ( T .  V .  Czyś*.  I I I  kar:  
2H) n ie  e n a l a i ł e m  X- H a a y leg o  T e la te w a k ie g o  a m  i n e y c h  
w o je w o d ó w  p o ło c k  ich w Xiy: l ira: 1 5 8 1: w L ia lopadaie  1 5 « 0 ,  
Koniec l i te w sk i  H o g d a n , r z e k ł  do u r z ęd n ik a  C a r sk ie g o  
w N o w o g ro d k u ;  „ Korol ich wtieh (W o ie w o d ó w  P o t o c k ic h )  
i Diaka ho hotudariu otpuszczał, i oni rami icchat ne 
pochotidi."  ( S p r :  P o lsk ie  N o  11 fol- 1 8 4 ) .

( 5 2 8 ) .  l l e y d e n s a l e y u  kar; 3 5 1 - 3 5 2 .
( 5 2 9 ) .  H e y d e n a a t e y n  k a r :  3 5 4 .  K , l c * * *  ! ‘ ^  3 5  /

3 5 9  i X iy:  C rzę:  w k tó r y c h  p o w ie d a .a n o :  ¥ lb j l i  Bor. . 
S te ra  a  f A. Mich. Ju : Łykow a ,  A. J n d r :  Dm.
h o , A. H as: Kriwoborskoho.”  Goniec l . l e w a h .  H ogdan  
( ob: w y ł .e y  uw: 5 2 7 )  r z e k ł  w N o w o g r o d z ie :  „Słyszał czto 
i/wy iv Litwie K  Sienm ctiew, da /Joru S teu i  , da  A. 
Mich: Łyków, da hołowa Jurty Bułhakow. L e ca  S . e y .  
i ł . y k d w *  by l i  w r z e c z y  sa m e y  z a b i c i ;  p o tw ie r d z a .*  t o ,  
w s z y s t k ie  'w sp ó łc z e s n e  w ia d o m o ś c i ,  H e y d c n s z t e t  p isz e ,  le  
S z e r e in e t o w a  s c h w y t a l i  p o la c y  na d r o d z e  p s k o w sk ie y  , a 
S , ' Vn i ,  l>»licki .(to  , Ł y k ó w ,  i K r . y w o k o r . k i . g o .  u k l .  . .

p o r , b . l i  N i r m c y .  
n i .  b y ł o  i io a u n i fO u u  N i . m k .  w y c i . u l y  t ł o . l o ł i  .  Iropow  
. . b i l y o k  l u d . i .  >•« * » k , .  w M  u . d r . w i . i , c V  .

( 5 3 0 ) .  Ok: w ly tn  I s n u e  kar .  2 3 7 .  T a  o d p o w ie d z  
K urbak i e g o , tak siy  zaczyna:  „N a wtoruiu Epistoł iu ot- 

irtzczanic Carewi Moskowskomu ubohaho Jn d rc ia  Kurb- 
Ikaho Ł n ia iia  Kowelskoho. —  W  itraru tw u  pnbywnsmm. 
i wo uboleslwie ot twoieho honenia titu ł twoy u-thetay- 
Mitr i d ołiaystiy  s ta w ia , zane ot ubohich tcbie,  wchko- 
mu hotudariu M  nepotrebno, no nchli ot Carey Carem 
etc prilictno takouyia imenowanta so  prtttUeuiym  pro- 
dołieniem p ę tu M i.n (a lb o w ie m  Car w iśc ie  W olm a ra k .m  
do K u r b sb ie g o ,  n a p isa ł  c a ły  sw ó y  t y t u ł ) .  D . l e y :  „ S  u l e  
itnowied twoiu ko mnie, iako k Preswitclu, u ctita ic tu  po 
riad u , tcho a t  nedoslotn, tako prosty i etełowtek. w woten- 
nom ctinu tu tte t, i kraiem ueha potłu sia ii... No wnakc 
iro  itiinu dostoyno było, radowahsta ne tokmo mmc, me 
kohda rabu twoicmu wier/tomu, no i wsirm carem i 
dom chrutianskim, o m c m  by twoi* było utmnoie po u
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tanie... !Vo pnslicduiuszczete twoiry Fpistolii, iawliaiet- 
tia  ne tokrno nesohłasno a iietn no i tieło izumitelno i 
nebłohociinno , nntpac te ie w tętn li ach twoich supoftutow, 
i die ie mnohte mulic obrictaiutsia ne tokrno w Ftłosofit 
iak urny, no i w swiatych pisaniach silny, owo preizlitznio 
unicztlairszisia, owo pac ze miery Utoz nosiezyia... po hez- 
ezislcnnych bezzakoniach i krawoprolitiuch... Swiatych mu- 
icy ne tokrno prokhnati nc%i*%sia, no i Dittwołom narica- 
tt, tako drenie chruta '/.tdowe... AV* (Spowiednika two• 
ieho (S y lw e s tr a ^  ItestiwftniOf^wymyaeUaieeu, na toho, ko
lory i du*zu twoiu CutehuiH k pokniantu prtw tł, hriechi 
twoi na swoiey wy te nosił i wtiawszi h a  ot skweru iako 
cttsla pred chrtatotn Iłohom noszim, pokniantetn postawił. 
S r  tako lt wozdaiesz temu i po sm rrtit i) czudo, tako 
tawistp ot prezłych maniaków twoich sn ita ia , i po smer• 
tt iwiatyeh m uiry nr uhataiet! lVe utasaieszisia li pritczi 
Chamowy, ta Łc najmiewałsia nahotie otcieyl A sie  ze te* 
leśnych otcew nahotu, ko/mi pacie duchownych doliny  
ieimi pokriwati. Aszcze bo nieetto słuciiłotia c%cłowie- 
czeskiia radt nrmoszczi, iako to łaskateli twoi klewetali 
na onoho Pretwitera, ile  nstraszał tętna iak oby ne istin
nymi, no Istiwymi widtenii, iaz hłaholtu: Istiec on byłt 
kowarec i blnhokoznen: pttnrle ia ł  tia  intorhnuwszi ot sie- 
tey d ta w ols kich i ot czehustey myslcnrwho lw a , i priwał 
było ko christu! I wraciewe premudryie dtkiia miasit bri- 
iwami ririu t do Łiwaho tieła, i iscirfiaiut neduinych: ta 
koż tw onł i błnlcnnyi Sitwestr , widiaszcze ncduhi twoi 
duszewnyte... p rtłah ał p lastyri, owo kutałclnymi słowesy 
napadatuszcze na h a , iako hrttwotu nrawy twoi naka- 
żarnem Łestokim reiiuszcze, owo iako uzdoiti krepkoiu so 
brozdamt pochot i tarost twoiu na wozdrrzame Wttstiu- 
zutuszcze... Ty Łe otohnnł iest ieho ot sebta i Christa na- 
szeho a nim... Da ukroiusta ot twaru: ponele zieło ne do- 
atoit nam teoirtorn iako rabom swaritisia\ a moh by irsi 
u aspomianułi, kak o wo wremia błahoczrsłiwych dney two
ich weazczi trbie po wotie, błahoduti rad i /loiiia, obra- 
atczaltl za mol i turami swiatych i izbrannych sowietom na- 
roczitych Synklitow twoich... a nynie hdie sud pobiedy 
tw oif Czto prikliucziłosiaf kakowyia tazwy ot U oh a po- 
puszczrnnyiat Ułudy i strieły pnwtefrcnnyia, i mecz war• 
warakiyt mnłitel zakona łło ltia , i presłnwutaho hrada Mo
skwy wneznpnaie solienie, i utstia Hosstyskiia ze mli bpu
stoszenie i czto nayhortzaho i srarnotmeyszuho, Cartkiia  
dtsszi oprawę rżenie, i w btchstwo pleszcz carskich, preide  
chrobrych bywszlch, obraazczcnic, iako mecyi t die nam 
pouiedaiut, takt by choroniasia tohda od T atar po lie- 
som t kromieszniki twoimi »v malie hładom ne puhib iesi, 
a  tw o y  Łe /zrr.ailhanskty pes preide kohda bohouhudno
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prebyw ał iesi, pred nami* naymnicysiimi tłukami twoimi, 
i nu polic. dikom bichaia, micstu nc naszeł i u- miesto 
uyniaiznich tiaiskich dancy, imi Łc, nakupaiesz ieho na  
chrislianskuiu krow, naszimi, woinow twoich, sablami i* 
busunnanskiia hołowy dań była dawana iemu! A  teze 
pisze.szi, imcnuiuczi nut i izmunnikt d lia  toho, itc ietmi 
prinuŁdcny byli ot tebia krcit cicłowati, iuko tamo iest 
u was obyczay, aszcze by kto ne p ris iałtn u ł, horsznu 
tmertiu da umretl na sic otwict tcbie moy; wmi* prcmu- 
dric o tern ihoŁaiuttia, aszcze kto po newołie prisiahnef, 
ne tomu hricch, kto krcst c irłu ie t, no pacze tomu, kra 
prinuiduięt, i  aszcze kto prełiutaho honenia radt honcnia 
ne bichaiet, aki by sam sebie ubiyca, proliwiaszczesia ho- 
spodniu słowesi: asreze honiat was w o  Aradie, btehayte u*  
druhiy••• Jchda Łc reki iesi, akt by az ruzhniew ao .ta  na 
c u łowicka, da p riraziłsia  Bohu, si rccz Ocrkw. Holu ra- 
zorił i popalił, na nie otwicczaiu, ile  i Dawid p iinu ld en  
byt honcnia rad i Saułowa s po hańskim carem na zcmlm 
izraslewu woicwati; az Łe nc ot pohanskich. no ot chn- 
stianskich Curry zapowie danie ispołntach: zapowicdanum  
ich choŁduch f no ispowirduiu h/iech moy, ile  p rin u ld tn  
bych za twoim powdicnicm Wsieb.koie most o i w nem 
2 1  cerkwi soŁestCli'' (*°  ol>: w y ł c y  w u w : U G ) .
D u lc y :  „ A  potom aki po lictic iedtnom ncpruatel twoy 
hławrtoy, Car Pernkopskiy p risyła ł ko K ra  lewi mohasia, 
sic by posr.rł ust s nim na tu czusl Jtusikiia zcmli, ta- 
Ł» pod dertawoiu twniciu : iaz Łe i powclicwaiuszctM mi 
Kralowi olrckochsia, nc woschottech i pom ylhti s.ho be
żu mia , iie by szeł pod busurmanskimi chor uh wams na 
zcmlus chr dtiauskuiu s czuŁirn Carem bczwtrrnym... i sum
A o  roi puc,m ali* mia. S U  p a f l i ,  ak i Sy C atica łam u
my o d a r o w a li  i ‘  a ,
iwimtych nc olwteszctaiu: bo wieszczi wopuut truby ta - 
wlennieysze ( t r ą b y  aw lastu i^ cc)  Mas ispuszczaiustcte o lw ia- 
ty nic ich i dobrodictcli; o mrue Łe tek raicie o lw ienctatu  
tii aszcze i zieło mnoho hreszen ieim nedostoin, no obu
cie roiden bych ot błahorodnych rod itc lcy , ot plemcniŁ 
W e il Kul Smoleńska ho, F iodora Hostisławuza , usko i 
i wożą Carska ta wysota dobre wicu ot Lietopiscew Buskich, 
iŁc toho płenwni KniaŁata nc obykłi tteła swotcho lasli 
i krowi bratU swoiey pUb tako nickotorych iest izdawna 
obyczay, tako perwiaio derznuł Ju riy  Moskowskiy w Ordie 
na Sw: U'. K. Mich: Twtrskoho, a  potom i procue su- 
szezie wo IwicŁey seszeto pam iati i pred ocuma , czto U- 
hlickim uczinicno i Jarosławiczcm i protczim tcdynyia 
krowi, i tako ich wserodnie pohublcno, ieU ko tłys&amH 
tluŁk o i uŁasno, ol stncew maternych otorwawszi wo / ” ' 
*w uczny ch lwinnicach zatworeno i mnohimi tiety piano* c
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no... A  taia twota t arica mnie ubohomu b liln ia ia  sra- 
dnica ( p o  H o r y . ic  M oroiow  i T u c s k o w i c ) .  A  o lEołndi- 
m iru bratie ¥tospomina,esi, aAi by itłnu icho choticll na  
Carstwo: wo istinnu o sen, nc myilick poncŁc i nedosłoln 
był toho, i tohda Y tcstni uhadał brudastcicic m,urnie 
twoie na mia, Kohda ieszcze sestru moiu, nusiUem ot me- 
m a w u a ł test, za toho brata twoieho u* tot wasz izda- 
wtta krowoptystwennyi rod. A  icic weliczaieszisia horie 
i dołu, tle  Ltflimitów porubotił iesi aki by lyw olw oria. 
stczeho Kresta siłom; ne wie/ł, i ne rozumiem... AiZCte 
łiralewt naszemu s miasta swoieho ne dwihszusia , i %vsia 
szlachta w dominh swoich prebywaiuszcze, a u le kresty 
tym wo mrmhioh miesliech połomalU ot neiakoho Żabki, u 
w Kcst ot TMtyszey', a  scho rad i ne chnstowy kresty, no po- 
htbtszoho razboyntka. Het many L tacki o i Litowskic ieszcze 
i ne nacttnałi kołowitisia protiw  tebc, a twoi okaiannyie 
wotewodtszkt, rrksze kaleki, iz pod krestow twoich włrtczi- 
mt zdte na weltkom Seymte, idie te razlicznyie narody 
by wat ul, oto wtierh poruhaiemi, na wiecznoie twoie po- 
sram!cnie t wseta Swtaloruskiia zcmli. A  ieic piszeszi ,, 
K urliatitw ie, o Prozorowshieh i 0 S  ich ich, i ne wiem » 
kakteh uznrocztach i z<X upokoy predpom m ai uczt, i koro
nowy i A Jrodtltny d u ła , i streleckuh Łen, i to śmiechu 
dostoyno t pianych bab baśni: na sie otwietu na potrę- 
btto... l  ic wstech tiech predreezennych i betCzislmn ych 
błahorodnych liutost mnczitclthaia p o lra ła , a w to miesto 
Ostatnia kaleki, ich ie f f ‘niewodami postaw liati usilstwu- 
iesi, protiw  razuma i  Hnhm; a toho rad i skoro i so hra- 
dy tsczezatul, ne tokmo ot t&dmaho woina uŁasatuszcze- 
sia, no i ot listu wtetrom wieitmomu... Dawnoby u le na 
szu oko wicszczatclnyi list twoy ot pisach, da ne wozrno- 
horh posłati nepochwalnaho radi obyknowenia zemel tiech,
1 ~c ”utwór ił  iesi t.arslwo Huskoie, sirecz swobodnoie ies- 
testwo rzAowwczeskoie, aki wo A  dowie t we r  dyni, i ktohy 
iz Zr,nh twmey potechał do czulich zemel nazywniesz to
ho izmie,mikom i kaznisz smertiu: takoŁe i zdte, teóie u- 
podobiatia, ies focze tworiat... SUu ot pi i , ,osy lam  nynie k» 
welicztstwu wysoty twoteia, i aszczc budeszi mudr, w tiszi- 
nic ducha, bez hmewa, da proczteszi! k tomu moll u ti 
»ia, ne derzay uicp isati do czuitch słuh... A  iele pisze
sz,, aki by zcmhetu twoteiu tłu d ic łi chotieł, sie ostawlta- 
tu, iawstwennn rad i ot tebia nawie tu i/i po tw oru , owo 
sokrastczaia Epistoli u moiu, da ne iawitsia warwarskoiu 
preizltszruck rad i hłahułow, owo wotłahaiuszcze to na 
• ud ne licem,ernuho sudit, hospoda naszeho, ne chotia s 
twouiu ta n k o ,u  wysołotu az ub»hiy wiaszezsze sw ariti-  
siaf a posyłam t, dwie hławy, wypisaw ot hnih prernu-
druho Ciccrona, Himskuho naylepszoho S y n k lita , Kohda
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l e s z c z e  w ł a d i e l i  P i  m l  i n n e  w i c i u  w s e l c n n o i u ;  a  p i s a ł  t u t  
o ł w i e t  n c d r u h o m  s w o im ,  t a l e  u k o r t a s i a  ie h o  i z h n a n c o m  i  
i z m ie n n tk o r n . . .  t u p r e l i w  A n t o n i a  i  h ł a u d i u i u .  N » » ł f | » u .  
ic t łó i im c * * n io  tych  d w ó ch  m ó w  Cycerona*  D a le y :  , , / o i ,  
o  ( J a s iu !  i °  p r i l c i a n i e m ,  a s i c z e  p o h a n s k i e  F i ł o s o f y  p o  i c -  
s t e s t w r n n o m u  z a k o n u  d o s t i h / i  t a k i  m u  t u  p r a w d  u  i  r a z u • 
m n o s t  ( c i c h o  r a d i  i  w s t i u  w s e l e n n o tu  p o p t u t i ł  im  B o h  w d a -  
d i e t i )  a  m y  c h r i s l i a n e  n a r i c a i e m s i a ,  i  n e  t o k m o  n r  d o t l i -  
h u i n n  ł i n i i n i k o w  F a r i t e t e w  p r a w d y ,  n o  n i  w i t k o w  u - t lc -  
s t w e n n y m  z a k o n o m  L iw u t z c z i c h !  O  h o r c  n a m !  s tę p u 
je p o w t ó r ie n ic  ł o  *'9 w y J c y  p o w i e d i i a ł o  o karach
n ie b io s ,  na o k ru c ień stw a  J«n« /•  s ł a n y c h ;  o u c i p c i u  n p ł y -  
nio n ć in  Carfl * Ib u s y i  , o  c n o t l iw y c h  d o r a d c a c h ,  o i w y -  
c iy i t w a c h  i t. d .  D a lry :  , ,  H  o y s k o  l»e% c h r a b r u h o  p r o t o s t r a -  
t u r a  i f i  H e t m a n a  w c h k a h o ,  i n k o  o w c y  n c  i m u s z c z i  p o s t y 
l l a  k o l o r y t u  o t  w i c i r u  l i s t  w i e t u s z c z a h o  b o i a f s t a . . .  A  n y ~  
n ie  p r i ł o i t ł  ie s i i  d r u h u i u  t r a m o / u  p r a r o d U > łc m  s w o im :  
h ra iL  w t l i h i y  P o ło c k  so  w s c iu  C e r k o w tu ,  so  E p i s k o p o m  i  
K r i ł o i o m ,  i  •  w o in s tw o m  i  s n a r o d o m  p r e d a ł  ie s i ,  i e h o  Le 
d o s t a ł  n a n i m i  n e n i a m i : h o  i c i z c z e  t o h d a  n e  w s te c h  n a s  
b y ł o  d o  k o ń c a  p o h u b t *  ie s i  i  r a z h n a ł . . .  S o b r a w s z i s t a  . o 
w si cm  tw o im  w o in s tw o m ,  z a  h e s y  z a b i w s z m a  ta k o  u r f i n  
c h o r o n i a k a  i  h i c h u n  t r e p e s z c z e s z  i  i s c z r z a w s z , n i k o m u  Le 
/„ „ n a s z c z a  t i a ,  t o k m o  s o w ie s t  t w o i a  w n u ł r  w o p u u s t c z a  n a  
t i a  o h l i c t a i u s z c z e . . .  A  c z t o  w o i s t i n n u  s a n n  C a r s k o m u  d o - 
s t o i t  s u d  p r a w e d n y i  i  o b o r o n a  , s r  u L e  d a n  n o  i s c z e z ł o  
s o w ie to m  ł n k a w y i a  c z e t y  O s i o l i a n s k i i a  (k las  a to m  S .  Jóae-  
i s )  U  a s i i a n a  T o p o r k a  t i e  t i  s z e p t a ł  n r  H c r z a t i  m u d r i r y -  
s z i e  s o w ie t  n i  k y  i  d r u h t c h  ta k o w y c h :  k u k o o r u tu  o t  n t  h s ł a 
w a  p o ł u c z i ł  ie s i  l S W ie t łu iU  p o b i e d u T . . .  ł.UCZSZe ł o i a  ł / l  
i e z !  p n i a t e U a ,  n c i e t i  ł a t k a l e l n y i *  e i A o w a m a w r a h i .  P o -  
m i a n i p e r w y i a  d n i  i w o z w r a t i s i a  p a k i  n o k o m :  h ł a w o m  b e z -  
stidsiwuieit p r o h w  h o s p o d a  i w o i e h o . . .  J e s z c z e  ie s t  w r e m ia  
„ b r a z u m i t i s i u  i  w o z w r a t i l i s i a  k o  c h r i s l u ; l e s z c z e  n e  r a s • 
p r a h l i t i a  d u s z a  i  t i e ł o . . .  M u d r  b y w a ł  ie s i  i w i e d a i e s z  o 
t  r i c i a s t  n o m  d u s z i :  p o k o r i  t w i c r i k u i u  c i a s t  U  o Lit u  o b r a 
z u  l i i e  d o s t u i l  u k r o l i t i s i a  tw o i e m u  w e l u z e s t o u  i  u t o y l i  
IV c z u w s t w o : u L e  i e i m i  b lila y tti  k o  h r o b u  heban, a  d u s z c -  
i t t  b e z s m c t n o i u  i  u r n o m  k o  o i w t e t u  / ł o i n u ,  n * l< H  k s u w  
t n o m u  t e m u  i d  t u .  . A n u ń .  P i s a n o  w p , s ł n w n o t n  h r a d i e  
P o ła c h  te  h o s u d a r i a  n a i t e h o ,  S w i e t ł u h o  A o r o / . a  S t e f a n a ,  
p a c i e  p r e , ł o w n a  s u t i C K » <» b o h a t y n k t e h  w c s z c z a c h ,  w  t r e 
l i  ( le ń  p o  w z u t t i i  h r a d n .

W  n y n o d a l n r y  k o p i i  d * i « ł  K n r b s k i e g o  ( N o  l t i O p o t y m  
l i ś c i e  , I n k i  i r s * c x «  n a s t ę p n i e  d o d a t e k .

, , A s t e m  p r o r o c y  p ł a k a l i  o  h i a d i c  J c r u t a l t m i e  i  o cer-  
k w i  p r e u k r n s i c n n o y  o t  k a m e n t a  , •  n o n  p a h i b a i U ' - ' - e? '  
l i u k o  n e  d o s l o i t  n a m  z i c ło  w o s p ł a k a t i  o r a z n r e n ie  /o  o d a

T o m  I X .  2 0
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//.>/. a  iiwaho Hi cerkwi t w o iey ticfbsnoy, iuie sozdał hos- 
p o d  , a ne czełowiek »*• ney ie nieknhda Duch Sie: p rr-  
b yw ał, tale p ° prbchwalnom pokaianii była czystymi sic- 
Ziimt izmy tu , ot ncia ic czistaia molitwa iako błahou- 
chuunaia m irra ho prcttolu hotporlniu wosehodiła, ney 
Ir iako na twardom osnowami wirry błahoczestiwyia die- 
ła  soziduszasia i Carskaia dusza w toy cerkwi, iako ho- 
łubtea k/iły potrebrennymi me Łt torami ta ioia, blistałasia  
Uuhodahu Ducha Sw:!... Se takowa twoi a prcldc bywała 
rerkow telesnaia! Toho rad i wsie dobry ic posliedowali 
twoim Choruhwiiam k rrstonosnym. Jazycy razltbznyie 
warwarskic ne tokmo so hratly no i so ciełymi carstwy ich 
pokorlachusia tebc.,.. iehda so izbrannymi m uii izbranen 
bywał iesi. J< tuta ic wozwratiłsia itsi na prrwoiu ble- 
wotmu za sowietom i dumoiu Liufnmych twoich łaskate- 
h y ,  iehda cerkow twoi u telesnuiu oskwernili razlictnym i 
net'.istotami, naipacze Łr pcdcrastnyic hnuenotti, i ncizre• 
czennymi p ro iazam i, imi ic wschubitcl nasz, D taw oł, 
rod ctełowicezesk iy t zda w na hnutfn tworit.!. łf'miesto 
prepodobnych m utry, prawda ti hłaholiuszczich ne łtid ia- 
sia prcskwarnich p a r  alitów  l maniaków podwed tebie ; 
w miesto krupki*.h stratihow prehnusnodieynych Bielskich 
$ towariezcu , i w miesto Chrabraho woinstwa kromiesmi- 
A«u i Oprisznikow krowoindnych, l w mietto łlohoduchno- 
wenn>r/< kmh, imi ic dmzn twom bczsmrrtnata nusłaida- 
łasi u , tkomorochnw so / ozlicznymt (ludami; wmiesto bła- 
iennoho onoho prcsw ihra i drabich sowietnikow ducho• 
wnych , iako nam zdtr powirdaiut (na wiem , irst li p ra 
wda) czarowników i wołchwow, ot dafnych strun eobira- 
trsz , pylaiuszczc ich o szciaitliwych dniach, iako Skwer• 
f* 14 San ł . .. a czto ic tomu słuciiiosia, sam więdniesz , 
B łuii nnyi Dawid recze: nc prebudut dołho pred łtohom, 
kolta mc sozyduiut prestoł bezzakonia... A o/mi /tarze 
t i r ,  koforyte pustoszał zemli u swoi u i hubiat podru- 
c.uyeh o „ ro d n o , ni stuszciich mładenrew ne sictadtastc, 
i il -w ic, hłabn/iut , czystych czety eobiraiustcte , ta  so- 
tom ich podwodami wo toczą i ic i nrszczadno czysto! u ich 
t uwtłcnasusicie, nc udowo/iwsia u le  swoimi p iat ma di 
szntim ienntni, ieszcze k tomu na nrispowiedimoie , i  ko 
słyteniu uiasnoie rastlenie wydawatutzetc ich czistotu... 
A  etc te diuhoie i druhnie, tako zdnt ot twoieta zemli 
/a tchodtni zezie pow irdaiut, tmy tmumi hrad hniisnteysie- 
ie ostawliaiu /nenii,., i połoia  perst na usta , preudi- 
włiatusia ziełu t płm zu... ft  ospomiani dni swei perwii , 
iv> nich te błaiensiie carstwował w si; nr lubi sebia i do
mu swoteho. A* ze ze recie Dawid: liubiay neprćwdtt nem 
num dd swoi ii duszu: kolmi pacie hrowmi chfist iansk imi 
opłjwaiuszczi isczeznut wskorte to wsiem domom swoim!
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i u .  i c h r u m s z i  n a  o d r i e
IT.kuiu tak \ P2 ! l Z  aki .nam ?■M oUtncnnom, obiat M u c u  a k , U l  ^

t i r z iu t i . ia  i  mu n rc-
,  udarta na.--.kU' Koroha S ig m a  . 1  K u rb a u .k ir ,
odolicniu r od Sokołom *v *1 den. Andr y 
kniaLa na kowliu."

( 5 3 1 ) .  Ob: T o m  VIII kar.  I i  . ; r
( 5 3 2 ) .  W d o n ie s ie n iu  p o s ło *  n a » a y c l i , k a r p o n a

V wina ( S L  Polsk ie  N o I I  fol: 1 1 0 ) :  „ • * / ” "  izmiennikow , 
i T K ^ k l  i P '«  " n fu M m c ra  ‘J J n
'r,m urka  K o , o , ,

ł'mr fl£  H o r o d  oh K o  / / a  ^  A oroAe ne £ / • « * .  a
V’0,  rołift w W arszawie. A z a  Hołodunermn u* ę .

• “  U a c h  i e c h  , a  i i w e t  , . r i  K o r o l i e .  A  z a  T im o r  k o t u
nie. c / itw ie , a n r i  K o r o f i c  n e  i i w c t  e. A  pro mych
linienie «v - ./Vrh<lti. a  na Kurbskowo dey ot Koro. 
izmiennikow nc > - ^ Korol i a  i
lia  opału ne bym  # .| | a  t a  /(>; / , y / a  i *  nim Lena
ot panów ot ,)° l ' “'ichnia sc.stra dwoiurodnain Ostadia  
kniahinią Duktowa » , l f t u  horod D a -
d o ł o w a  pania\ a je  p ru n n n yj k n i n h i n i  ne fiubtł i  ne 
brnwicy s powiciom , Karoliu Ostafiey W ołow  , du
U f .  m ia . i bili na arka U a c t.M rU t   ..............

l m r u  a  M n i c m  p r id a  I
bul IV newch, welieł iemu byti u scbiawH  ar-

Koral p a ^ni ahi nt i u , da  w d a*
p i l i c a  i i  m i c n i r  y * : r & n< £

tu  tiry ano. I’a n y  nc h u b  o t ,  * £  0? ° g ro l i cy  M i .  t . ,
„n O,tafiaucunthta , " , d e r  ww ,, «, A o ro , | .

fcAo rt« r t  dcy icha l'an  Jan

Jąrumumu. a  ĵ  ^  WôP o ł o c k . .  

K ..\»ski  w f-yciu S .m c n c is c n m k a  T e o d o r y  ta. „ Jako  
\ . oiekotorych, tako i napisach ivo strantfw ie

słyszach O raU toianirm ratłu cien nyi i tunr othna-
bud itr ti if<> hubimaho otrczeitwa motrho." W l y m
nnyi ot onyiu t  » w y t e y  w y m i e n i o n y m  e » e-
kyc iu  K o .  . o U "  r f  U r ;  

„ t k w a  * "  •  , , ,  , „ ■ „ « /  « w l  « « * r *  w “ *

! T  -  w * * * k - J S r :M a n a ta   lin  ( i » )  n o tn c n a u M c n u J - J
n i kurku,, pukaiani.mku .pa .cn ,u .................

P 0Uk .  ra d f.t iu  i  .Urokom,, i P’ 0.1 nomu p a t,.  -

d ia .u i- .cm ,. „ p u k , l „ l ,  i„kc■ . ‘ T  tukda
n a t i n  im ot a ’ 1 "-kol " k d a  u.e  w . i a .

Wo słuch wucch hłahołach: icdmo, r e c ie ,  / ’
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1 5 6

ii, iU tfliesznicic i/i tamotinieie." K urbaki pinnł ieazcze  
o  S o b o r z e  F lo r e n c k im .  M a m y  tak Je l i i ty  iego  <]o \  K o n 
s ta n ty n a  <)»trog«kiegn , «lo Marka i K o / m y  M a m o it ir /o w  , 
do  T e o d o r a  H«»k icia C h w o a t o w .k ie g o , d o ' \ i p l n y  O zarto-  
r y ia k ie y  , do  Pana E u sta ch eg o  T r o c k ie g o  , d« S y in r o n a  
L e d la r y  usza m i c e c z a n i u a  l .w s k i e g o ,  „ ró?.uych te o lo g i -  
g ic s n y c h  /.daniach i t łu m a c z e n ia c h .  S zk o d a  /»• w s z y s t k ie  
k tó r e  i n t i n  k o p ie  d z i e ł  K u rb a k ia g o ,  ** n a p e ł n io n e  g r u -  
b c m i  , arna puuiąccm i p o m y ł k a m i .

( 5 3 3 ) .  Ob: O d c rb o i  na kar  2 9 0 .  Oli p isze ,  f  c A u d r z c y  
S z c z ł k a ł ó w  n ic  m ó g ł  z a sp o k o ić  p e w n y c h  n ie w ia s t ,  k tóre  
p ł a k a ły  i k r z y c z a ł y  b icg a ia c  z u l icy  llfl u l icy  i J a da ły  dla  
s i e b ie  n o w y c h  m v 5.,iw na m ie y a c e  a , .b itych  p r / c a  n i e p r z y 
j a c i ó ł ;  ł.e D ia k  w c za r n y  in  u b io rze  w y a z e d ł  do ludu i 
b ł a g a ł  go ,  a b y  p o w śc ią g n ą ł  n ic w ia a ty ,  d o w o d / j e  * K r o n ik ,  
iak za w sze  n i e b e z p ie c z n e  b y ł y  ich b u n ty  ; 9,e on k n a a ł  
p r z y n i e ś ć  r o /g i  i t y m  apoaokein tc b u n lo w u ic o  u 4 u , ie r x y ł .

(53  i j .  I . eo n trg o  S tr e n .o u ch o w a  , 3 0  W rzrśu  ia ( Ob:  
Spr: l 'o l ,k ie  No I I fol: I 5 3 - 1 7 3 ) .  W o iew o d a  P otock i  Doro*  
g o a t a ń s k i ,  o d e b r a ł  mu li . t  , r o z p ie c z ę t o t t a ł  go i r o z k a z a ł  
po»tań cow i jech ać  do L it w y  praca  S m o le ń sk .  C a r  d a ł  
S t i  eu io u ch o w i  n o w e  dy p lo m .,  , w klńrćrn Ibdneow ie  nska-  
I la li  się  na I)orngn*|<iń*k iego .  —  (Joniec  S te fa na  Mogtlan 
P ro cc lk o ,  p r z y ic e h a ł  do  N o w o g ro d u  17 Listopada z l is tem  
p o d  d n ie m  l(J W r z e ś n i a ,  (O b: tam Jo fol: I 7 . ł-^  I I ). f,„ .
p a c iń .k i  w y p r a w io n y  b y ł  z M o sk w y  10 S fy c a n ia .  D iak  
S z c z e łk a ł ó w  o ś w ia d c z y ł  m u ,  £e lu t  ‘ k tó ry .  on p r z y w i ó z ł  
do  (.ara i c . t  n a p e ł n io n y  d o tk l iw e . . . !  w y r a j a n ia m i  , za k t ó 
r e  w y p a d a ło b y  uci.yć m a g ł o w ę  , lec*  Ar J«„  „ i r p , * . , , ; *  
u b o g ie y  krw i ieg o .  Z nim  p o s ła n o  do Stefana  gońca  Kliaa-  
ryusza  l l ła g o w a  (o b :  t a m ie  fol: 2 1 1 - 2 5 5 ) .

( 5 3 5 ) .  Ob: A rch iw :  l i . * :  X ię :  fol: 5 9 0  i nasi:
( 5 3 0 ) .  S e n k c n b c r g  A nnibal  b y ł  w z ię t y  w n ie w o la  ko-  

ł o  W e z c n b e r g a .  He w a lc z y k o w in  dawali  za n ie g o  w * « •  
m ia n  « i / e Cb z n a k o m it y c h  u r z ę d n ik ó w  H o ssy isk ich  ; lec*  
Jan k a z a ł  porąbać  tego  ś m ia łe g o  r o zb ń y n ik a .  S z w e d z i  
o b leg a i^ c  N a rw ę  p r z ez  trzy  t y g o d n ie ,  odstąpil i  d. 2U \V| 
śn ia .  Ob; K clcba  kar: 2 5 0 ,  2 5 7 .

( 5 3 7 ) .  Ob: Z b iór  D y p l:  P.,ń: T .  I Mr: 5 8 3  u d o łu  
^ ('lu e rifirtia  ttn hramntu iv prrimicniłom lira die IMoekwie
l .  10SH  H c n w \  1 5  d c h .”  *

( 5 3 S ) .  Ob: n a k a z y  d a n e  M ich a ło w i  W n u k ó w ,  X„  
M azylcm u M ostow skiem u i in n y m .  Xię: I rz; kar: 5Wl.f)X8.  
l a m  p o w ie d z i a n o :  „Samumu Michnylu otla isia  ie l in t -  

ckoy f  ialinie ta  dodainym t liudmi, dietnU H marskimi, 
' J 7  ? *  k i i  h nut om... A .  / /  ; /  oł^owshoy, A . H a l:
ilostoicskoho nc [Jntłmzał, Dietey Iłoiarskich ne w ysyła, 
teti i mnohic Diet i  łlo ianhie nu husudareuu tlu ib u  ne
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icdiii, i naicchaw K. I fa s : Bołchounkoho , doprawili na 
nem prohottow 1 0  rubiny da  iv hotudartwt* pen i pot ad* - 
łi dni na dwa iii na  3  iv tiurmn... a ticch diefey Jło iar• 
tkich, tyska w i biw knutom po wsiom torhom, otwezti na 
hosudarcwu słuibu u>o Ptkow." ( *  1 5 7 0  r o k u ) .

(531>)* O b: ll(*y<)*iiiir.ieti>
(5  10) .  S tr e in o u c h ó w  p o w r ó c i ł  3 L u te g o  a o d p o w ie -  

«lxią p a n ó w  L itew sk ic h  ; Błamów 15 K w ie tn i*  « l i s tem  k r ó -  
l ew sk im .  W końcu  L u teg o  p o s ła n o  do  L i tw y  <»onca <»i*-  
xtie g o  Seu b ib n  ; •  2 3  K w iet :  d w oraan in a  C r a eg o r a u  N a-  
a sca o k in a  , k tóry  w o a ta tec a n y m  r a s ie  o j w ia d r s y ć  m i a ł ,  >e 
Jan xcxwnl.« nn p o s ła n ie  awoich p e łn o m o c n ik ó w  do K róla:  
prser. S su b in n  p n n « w ie  L itew a o y  pisali  «lo B oiarów  ( w Ma
ju) nby Oar p o l e c i ł  u w o ln ić  k o p c ó w  p o lsk ic h ,  i i h i y m i *  
n > e h  w M o sk w ie ,  i p o w r ó c ić  im to w a ry  w e a n ir  2 0 0 , 0 0 0  
i ł o t y c h .  N *a*c*okin  p o w r ó c i ł  I L ipca .  W k o ń cu  togo  
in ies ia ca  w y io c h a l i  » M o sk w y  p e ł n o m o c n i c y , X e  Jw an R n r y -  
l e w ic a  S y o k i ,  J a r o s ła w s k i ,  l lornan P iw ow  i T o m a . s  Drnfcyna  
P o t e l i n :  b y ł o  « n ie m i  500 ludai  i 700 k o n i .  G o n ie c  S t y -  
s /m / ir ó w  u w ia d o m i ł  o tćm  B a to r eg o ,  i o G s i a d c r y ł  n iu ,  >e 
p e ł n o m o c n i c y  n ic  m o g ą  p r a y b y ó  nn d s ie ń  o j tn o c io n y .  Ob:  
L r :  P o lsk ie  No II  fol: 202-404 . —  D n i .  16 L . n c a ,  ca r .  
d o w ie d s ia w a s y  się: fte król z w o y s k i e m  w y . l ą p . ł  .  l ina  
do C r n s x . . ik n ,  p ia a ł  .es*c*«  d o  m e g o ,  n a m a w ia tą c  go  
«l>y p o w r ó c i ł  i c a c k a ł  p e ł n o m o c n i k ó w  n a s sy c h  w \S i lm e .

(5 4  1) .  Ob: Spr: C e sa r sk ie  N o 4 fol: 2 8  i P a p ie s k ie  N o  1.  
J o s s c s e  w Marcu 1 5 8 0  r o k u ,  Jnn p i sa ł  do  H udolfa p r a e s  
g o ń c a  A tn n n /c g o  B c x a n o w a  , a b y  on n a ty c h m ia s t  p o s ła ł  
do  M o sk w y  p e ł n o m o c n i k ó w  sw o ic h ,  dla saw a rc ia  p r s y m i c -  
r/.a p r s e c iw  T u i k o m ,  k tó re  d o r a d x a ł  M a x y m i l .* » .  J .to m a  
S a e w r y g i n  b y ł  w y p r a w io n y  2 5  S i e r p n i a ,  p r . e s  I n f la n t y

i D n n ię .
( 5 4 2 ) .  Ob: X ie f  ( l i i :  1 5 8 1  r o k u .  W  S ia r ;  R o i:  B ib l ;  

T .  XIV kar: 2 0 7 : - 3 f 8 .
/ ’5 4 3 ) ,  Ob: I le y d e n sr . te y n a  kar: 3 6 7 .  —  Jle  B a to r y  

m i a ł  w o y a k a ,  r. pewnolcią nie wiemy. N s s* c * o k in  w M a-  
i u  p isn ł  do  M o n n rcb y :  „ Skazyw ał mnie ehołopu iwoirmu 
Dmitrcy llararhow tkiy: Korol le y  nasi w H d n ie ,a p H  
nem p an t rad ny />, da woiiukick hudoy V krtań  3 0 0 0 ,  a  
nniemnych liu d ty  J*ri nem met: IrŁat r o l  kraynam , a  
U ad yd ey ieho „o u ie d a iu t, hdie poydet w woynu. I)a 
skazywał mnie, czto le iit pO tciam woinskirh hudty polskich 
8 0  Ilochmittrow, a t nimi po 2 0 0  czełowiek da tiławskich 
l o  rocĄmiłtrOW u t nimi po 2 0 0  l  czełowiek, da  5 0 0 0  dra-  
bey ( p i e s s y c h  ł o ł n i e r s y )  po wtitm mkraynam, a sth afh ty  
dey s nim n ty d u l , no miał łnick kroszi nn natemny1 
liudi. Da oni i e  mnie *k a z y scali , C l /e  s y n  M oie**° f  
/Pilcnskaho, P an  Chntslop, da  twoy Hosudar Umwmu ,
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/ /  ołodimer Zabołotskoy rirt pole iczdin pnred Korolem 
pobram lisia, i na ta n in ie  dey Chriszslop, naiechaw t  two
imi slu i.hm ky, H ołodimera ubił do smnrti, t Chritzstop 
ot Korolia • horomtea, i  Korol rlcy rut wniewodu na lf'i-  
lenskaho kructinitca."  N a s tęp n ie  zatem  , &« lla tory  oprócz  
n a je m n y c h  N ie m ie c k ic h  J o łn ic r z y ,  m ia ł  i ialaucaaa 2 0 , 0 0 0  
w oyak a .

( 5 1 4 ) .  Ob: l l c y d r n s z t e t a  kar: 3 7 4 * 3 7 5 .  I losaynnie  p i 
sz e  on , w d z ie w a l i  na s ie b ie  m o k r e  aku ry ,  aby  m ogl i  wal* 
c a y ć  w o g n iu .  / . .un oyak i  w *ięw*zy  w n ie w o lo  W o ia w o d ę  
Jana W o ie y k o w a  , (Job: V ie ichovu s:  Ol>. \ i *.*: lira: w Itihl: 
T .  XIV kar: 3 8 3 ) ,  u io b ę  n a y b l i ia z ą  boku Cara, z a c z ę ł  go  
i a p y t y w a ó  o ta ie inn o  zam ia ry  Jana: W o ie y k ó w  e s a k a ł  inę* 
em arn i , i w id s ę c  1* aren* ba cha , o e o b i ic ie  m u a n a ia m ę g o  , 
rzu ci ł  s ię  do  teg o  b y ł e g o  W o je w o d y  J l o a y i s k i e g o , b laga*  
*1C 8 °  » «by  b y ł  iego  o b r o ń c ę ,  l e c z  zo s ta ł  p o r ą b a n y  pra cz  
W ę g ró w .  Ob: t a k i e  k e l c h a  kar: 3<I0.

( 5 1 5 ) .  Ob: Spr: 1'oUkie No 12 luli 3 - 1 7 7 .  S y c k i  i P i-  
w ów  p ray iec l ia l i  do  oboau k ró lcw a k ieg o  (Ima 2\) S ie r p n ia ,  
p o w tó r n ie  b y l i  m u  p r a e d s la w ie n i  d. 2  W racania , i poałai i  
do M o sk w y  Ni ca ty S i k i c i o h ^  « l l . i lory  a sw o y  strony  
p o s ł a ł  gońca ł .a z o w i c k ic g o .

(5  1 6 ) .  Ob: l l e y d e n s s t e t a .  W Arcb: Ura: X i y : karla  
6 3 3 .  Oki: iv I .  p ru tła  wiest k hostidariu czto łioiewod. 
K. f i  as: Chilkotva s towar u  to t i  pobili; a ubili / /  niewo
du ł f r :  ,4J: \aizczokina a wziali JJętnens-U Czeremisi-Mn o w a .

(5 H ) ,  W A r c h :  Ifra; \ i y :  kar: 6 4 5 .  ,, Prichorlił k 
Smolcntku Pan pilon  ( t a k  z w a n y  W o iew o d a  S m o le ń sk i^  
a s ntrn było hudey MOOO... potarły pozr.rz, tla woiewuti 
Sm olrtukita i Dnrohobu isk na rniesla; da tchoditii by to .» 
Korolem u Kuk weltkteh, a Korol w tiawsii K uki, id a ł  
Pilona. I kak p riiz e l Pilon ot Smoleńska ta  7 went i 
sta ł  »v dcrrwuie Nas las Lnie, i p rttz li na no U o i z Smoleń
ska /w: Mich: Huturhn, da A l ich: fł/ieb: S a lty k o w , tla  
P etr  * / /:  .\aszcznktn, da łhuati Uorin: llłudow... i i i  s ta 
nów Pilona zbili; i poszrł k kre/rosti, da u krrpnsti stuł 
na obozie; i ffo irw od y hosudarrwy k obozu nc pristujui- 
li czto nocz zam ula; i toin noczi postcl Pilon prócz, i 

niewody za rumi i soszli icho na spot kich łuhtrrh, ot 
Smoleńska za 4 0  wersi; i pobili na holową , i mamę na 
i  nnriad poymali, i nabaty i h ia w ry , i t rą b y , i sza
try  i kołymuht; a nanad u  wziali 5(1 piszezaley, da .1 Sił 
Litów: hudry i piszezaley 0  piatnych, 2 połutorriych, da 
bohatstwa beictislenno , l  A o i ł  wei wziali; a sam Pilon 
piesz utiek na hes, a s nim 4 czelowięka, a priszel w Ot szu 
na stestoy deh." i t. d.

( 5 4 8 ) .  Ob: I ła y d a u s z t c U .
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( 5 4 0 /  T a m t e  knr: 3 8 3 .
^ 5 5 0 ) .  W Archiw: U n ;  X ię: kar: 6 3 4 .  „hewr: w . . .  

deń litowskic liudi priszli isk radom w noczi A ( hol mu 
i w ziali icho i Woicwod A .  /A-Zra /« •:  Panatyiiskoho da  
Otarinuiu holowa P a ni na . . .  PnchodUi k Husie starcy  
i wyŁhfi} a  / /  o lewady hyli w Utnie 1 1. W ołotl: Jw- P a . 
ehte.idrow, da Jw : hriuk Knłyęzrw, da  A .  hcd: Jw : A « *  
woborskoy, a prlchodili Litów: liudi i  J.uk, <la i z /**•  
wołczia, da iz Chołmu,

( 5 5 1 /  Ol>: I).tlii ia roku  1 5 8 0 ,  i K elcha  k m :  3 0 0 -
3 6 5 .

( 5 5 2 /  W Xię:  U r i :  r. 1 0 8 0  (U ib l io l :  T .  XIV. kur:  
3 8 0 ) :  , , A  prom yttlia ti  / / ' .  Kniaziu Sern: Pekbułat: i Po* 
iarin a  / i .  •/**’: Ked: Mstisławskomu Hotudssrcwym cite• 
łon\ i zenit kim, posmotria po tamoszniemu tiu lu  kak ich 
Hoh wraz umil, i kak budet p r i h o i e t o  dtełu hosudar 
twłoŁił na Pozie i na / Vel: Kniazie Symeorue i na Po. 
iarinic  A .  Inn Ped: Mstieławskom r lowanszczi, kak ich 
Poh w raium il, i kak budet prihoie hosudarcwa dicta i
zemskaho bcrecii i dicU ti."

( 5 5 3 /  W Xię: l ir*: Pulsz: połku  A .  Mich: I  ctrz
K at)rew  Hottowskoy da Oko/n: A .  Dm: Jw: ChworostU
„in , da And: Jaków: Izm ayłow; w prawoy rukie Jw : 
Mich: IłUturlin, da  A .  Mcrkuł Aleksandr: Szczcrbatoy, 
da /hn: Kubiaków; w peredowotn Pom: f)m: P u tu rlin ,d a  
A Mich: / /  as: l\'otdrowatoy, da  A Pcłr: A f: Ho/koń. 
skoy; W s to r  ulewom A .  Jw: Same: T utrntn, da HołosL 
W as: ł lotowin: da Jw: TimoJ: Kunlow: w hewoy Mich: 
Ulieb: Sałtykow, da  A .  Jw: Mich: llonatyńskoy: a  otpu. 
szczał ich iz MoŁaytka po hosudar*** nakazu Al ich: 
And: Jłainin. Oni ezed , fatów: temliu powomca.
l i  ( iu S  w IMm*ou 1081 r o k u  p o d ł u g  n ie k t ó r y c h  k o p i y )  a  

bY/i u Dubrówny i u OrstJ, i u Pokosi i u Czklowa , i u 
Muhtlewn, i u Padum/ia, posady poih li  , i pod Czkło- 
wym byli boy: na tom boiu Litom  tiudcy poibtli i tazyk 
mnohie poymali, i ran ili w worołinh ho rodowych l lo ie -  
woda Pum: Hm: P uturlina, da Dworianina  A .  Mikstu Ła* 
baiewa-Czerkaskoho, i ot ran pomerh: a priszli na Smo- 
leńsk inyic H niewody zdorowo w S t aricu  A . Sams: Doi. 
burakowa, i Hosudar posłał k II ot, wodom s zołotymi 
Stolnika A lc.iandra Nahowo.  ̂ .

( 5 5 4 ) .  Oh: w y  t e y  K Ul k»ok • m ó w i  pod r o 
k ie m  1 5 8 0 ,  o p i .  c iu lub eaeacio  t o n a c h  Jaua (o b :  w y t e y  
uw: 5 2 0 ) .  H # y d e n * e le l  ker: 38*2. M o«cu«,  q Uo uniino  
tristjtiam odveraia reb u e  eo l lcc ta m  d iacutcret  , r epudiata  
priore  u x o r c  ( i juod  i|>»in• m o n lm *  tot iee  n  l i c e t ,  <|uoliee  
l ib e l )  inm a e x t u m  tum  m er itue ,  d e lc c tu  p u e l la ru m  puM ico  
it id ic lo , n o v j m iu d u M t.  IJ«ley o p o w ia d a ,  4« a c a ł e y l t o a .
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• y i  s b i e r a u c  p a n n y  d l a  ( 'a r a  , m i e a a k a i ą  7.n z w y c z n y  w i c -  
t l a y m  w i e l k i m  d o m #  » fcc w k a ł d y m  p o k o i u  »toi  1 '  ̂ ł ó -  
{tek i I r o n  , ł c  C a r  w t o w a r s y a t w i e  i c d i i  o g o  t y l k o  s t a r c a ,  
w c h o d / ^ c  d o  p o k o i u ,  s a a i a d a  im I r o n i e ;  ł e  p a n n y  i c d n a  
p o  d r u g i e y  u W y k a i ^  p r z e d  n i m  ; i i z uc a i ip :  m u  p o d  n o g i  
c l i  u > i k v a ł o t c m  i p e  id a i n i  p r z e r a b i a n ą  ( s u d a r i o ,  a u r o  ac  
u n i o n i b u s  c o n t c \ t o ,  iu  g e n u a  i n i c c t o  ) g d s t y p u i ą ;  ł c  c a r  
w y b i e r a  , k t ó r . f  u p o d o b a  i l. d .  —  S y n  Jnu. i  , T e o d o r ,  o c e 
n i ł  l i c  z a p e w n e  w 1 5 8 S  r .  g d y  ( J o d  u n o  w m j . i ł  a o b i c  g o .  
<1 in>»ć U m a i  a p r a y a u a n ą  ^ o b :  nr / . :  spo i  w l i i l d :  I'. X X  k a r :  
5 7 ) ,  a  C a r  p o i ą ł  a a  l o n ę  M a r y ę  w e  W r a e ł n i u  I c g o ł  r o k u -  
W  A i t b i w :  l r a :  X ' r : k a r :  t i l T .  , ,  H a t lo s t  ł  l o t  u d a r  i a  C a -  
r ia :  w z i ą ł  H o s u d a r  C a r i c u  M a r i n  , H u c z  I n d o r a  F e d o 
r o w i c z a  N a h o w n . . .  T y s c c k o y  h o s u d a r  C a r e w ic z  ł i .  Iw :  
/w a r to  w ic  z .  H '  u te u w o  m ie s to  u  /  l o t  u d a r  i a  C a r e w ic z  F e -  
H o r I w ą  m a t e r i n o  m i e t t o  H o t  u d a r  i  a  C a r i c a  J n n a  F e d o -  
r ó w n a :  ł / o s u d a r e w y  d r u i k i :  A .  H  a t :  I w :  S t u y z k i  ( p r z y  
* z ł y  C a r )  d a  ł t o h i l a n  J a k o w l c w i c z  / ł t e / s k o y  ( ' a n c y n y  d r u • 
i k i  H o i a r t n  l l o r i t  F e d :  ł  l o d u  n o  w  ( p r z y s z ł y  ( . a r )  d a  M u / t :  
A l e k s a n d r :  \ a h o y .  S w a c h i  H o s u d a r i a  l \ .  H  a s i h c w a .
K n i a h i n i ą  J w a n o w t c z u  S z u y i k o w o  K I  m a ,  H u c z  K .  M i c h :  
/ V / r . H c f> n tn u  ,  d a  P a n k r a t i e w a  ,< n a  J n h o w lc w i c z a  S u i 
t y  k o w a  ,  d o c t  P c h a  A / c s Z ł t i n a  / /  o s i  l i s  a .  C a r  i  c y n y  tw a *  
c h i :  / t o m o w a  l e n n  F e d o r o w ic z a  l l o d u n o w a  , M a n a  m a *  
l u t i n a  d a c h  S k u r a t o w a  ,  d a  M t h a y i o w u  z c n a  A le j c a n d r .  
D i a h o w a , I h t r i a  / ( o m a n o w a  d a c z  H  u s i l t e w i c z a  ( 1 /J 'er ie • 
m*0 • H  k i k i  s w a c h a  J h n a h e w a  L e n a  P c h  o w i c i a  1 'a t y s z c z e -  
a a  A h r o j e n a  ,  \ i k i f o r o w a  t ł o c z  I I  y s z e t ł a w c iw .a .  'A a  s t o 
ł o m  h o t u d a r y  n i n y m  ł i o i u r i n i a m  t i d i a t i : K n i a h i n i ą  H  aiti 
A n d r :  T r u b e c k o h o ,  K n i u h i t r a  A .  F c d l  M i c h i  Trubeckoho 
K n i a h i n i ą  D m i t r t i a  i  c n a  J w a n o w i c z u  H o r lu n o w n  ,  A h r o -  
f e n a  H  a t i c l t c w a  L e n a , O t a n o w a  l l o d u n o w a  A J i m j a ,  
S t r u a n u w a  Łmna H  a s i l i c w u  z a  l l o d u n o w a  N a s t a l i * ,  l w a -  
n o n a  i m a  H  a s i h c w t r z a  l l o d u n o w a  P a ł a / t r i a , A w r a m o -  
u 'a  Lena ł .o d y  i r m k n h o  M a n a .  P r  o t  iw  l l o i a r y ń  s i d i c t i  
44* h k u jn jc  S i d u u  z im  P o tw o r n i  I I .  A .  F e d :  M i c h .  / ' r u b e -  
c k o y ,  I ł .  H m :  J w :  H o d u n o w , O k o ln :  S t e p .  H  . l / o d u n o w ,  
J w :  n  as  H o d u n o w ,  p e c - a t n i k  i w o u -w o tla  S ł o b o c k o y ,  
J t o m a n  H  a t :  O l j c r ie w ,  U u n m o y  D w o r i a n i n  I f  a s:  H r ih l  
A t u z m  , J l u m n o y  j K m r  a n t n  D n n e u s z u  J w ,  C ia r u m is in o w  
( k t ó i y  w k o ń c u  W r z e ś n i a  | ó ^0  r o k u  b y ł  ju), i c i i c c m  Ji« 
l e w a k i m  o b :  w y ł o y  u w :  •”» 1 (J )• A a  H k o łn i c z e m  m i e s h e  s i -  
d w l i  S e m e n  , d a  F e d :  d a  • A j a n  : d a  A U r a n d r  F e d o r o • 
w i c u  S a h t e  , d *  Iw :  l l n h :  N a h n y ,  H o t u d a r e w  Koroway 
n e s l i  J a k ó w  d a  h » n t t : M ic h :  H o d u n o w y  M i k i t a  <la P e t r  
A » a n o w \  H a d u n u t t y .  C a n c y n  K o r o w a y  N e n i i  K ,  A n d r l  
l i m : C n t / k  014' ,  d a  A u d i :  A i k i t :  H o d u n o w  d a  M  u  h a y ł o  
Miehaiłou Syn Sałlykuw  , da D a t t i d  P i e l s k o y . "  ISa»ly*
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! .» ;«  o . . ! . ,  k<» ■» . . . .  m « «  H " ® ‘ «  f l « k « . a «
L u j .  u i> io .y  i k . ł , . » k .........
tn v w ii In i . kto Pr*y u b io r a c h  m o n a r c h y  » k
Z1 .  * * o .y „ ,  ; - . u  i I. .1 N .

. i c d . i . ł  B o g d . . .  B i c l . k | : | . r « ,  “ ' 7 ; , , ™
S z u y s k i .  w S t . iy n i  X . !«"'» < * h n a k i , ( . y n  Mich l a  
■ k i e W  "» l<oniu - t r a fy  i e M *  A U o a a y  N a * . .  M p®'**-  
in ?  b y l i  X. Nier.la T r u b c c k i , X .  A n d r . e y  
tlw a y  \ \ t a  l i u ł h a k o o i e ,  X .  I W . k i ,  < U o .* a n .c .  R a d y  .
l ie s i t in  , T a t y .a c z a w ,  P iw o w  X X ta  Kom •  ■ « *y  '"'k 3 0
l c »  X .  S y -n c o n  C . o r k a . k i ,  n a d to  . c s z c / e  * . y c e y  » k  W  
. . . / . U n i k ó w .  l*oinimo ro zk a z  nby i a d r n  * n ich  m c  > 
w .stopniu na b ie s ia d z ie  j n o n a r s z c y  ,  w ic iu  l ą d a ł o  d c c y . y i ,  

('nr m n . i a ł  rozlraijMać ich atm a zeń stw o .  t> B o g d a n ie  Hic 
\ i m  m ów i A n ton i  Powie win w z w o ie y  M oakowii  ( Moaco-  
‘ inA .it:  P o .s c v i i . i i  p- 2 7 )  B o g d . . .  J a c o l . m r a  l l i la c in . ,  M‘“

^ ^ 3 » £ ssr.r« rt5 r= :
  « « * - v . : « £ ■ »  ::

°" :,r th. L  '.row«! —  “>“«J lo dc*,h *l ,hc ci,>,<>f
MolcVin thc yo.c 15™) »• » aui uproaił u Jęta »yp«-

"  *‘ C*r (556)!^ "w C w i c u * * 1 5 8 l  r e k u ,  pisała d o  m o n a r c h y  
,  W iln a  nasi p e ł n o m o c n i c y  , P n z zk in  i lha*m »ki.  (
P o lsk ie  Wo 1 3  fol: ‘2 0 ) :  „ 0 / < c c W

micnmk I)al'7 ‘l ^ h y Z Z tt  3 e j V  A orolia czasto. a spra- 
,tcho  p / m -  j "  h o ro lp r0  „ „ „ k ila  /m oi  H oiudarcuy die- 

ikazy^aiut czto poicMało  - b} ło t Demy Horn hu- 
d n  W 7 0  Cttłowick , i tiech-rhj u niech Icho liudcy
p o b ili,  «  wieko * nim pnicchnlo  0

( r>’,7) Syckiego i Piwowa woaili za Królem do wem a, 
Potocka; dł®K° >cb ®ti*ymy»«li « .  T ..lm .i«, ,  i 30
Stvc»: n ..y « ;« ili  >>“ "  «>>»«*y ■ » k , d  o... .....r ..c .l. d o
M o sk w y  d . l »  L u te g o .  Oh: Spr:  I o lak.e  N o  I I  /b l:  _U i

/ f , 5 S )  Snr:  P o lsk ie  N o  12 fol: I n  i n n . l ;  Jan d. 1®
Marca p o a ł . ł  do K .ń U  gońca K a h a r d n o w a  a 13 K « .« *
t n i a E u . l a c l . e g o  P u . a k i n a ,  Teodora I ucm .k i e g o  .
T r y f o n o w a .  W i d ,  n a k a z ie  (fol: 2 2 H :,.a ł ,» d c t n<
k o n a li , iii betetę$t*oivali, t/t łuiati ih b m ,... <'•••
cziwuti 9 le lk a , a „c b ran ilttia  ,  a proht* bota /
l U  li o n i  n r a e d a ta w ie n i  Królowi w VN i lm e  • .. 11 w,,ł I , . \ \  v prByaaliacie
P a n o w ie  B a to reg o  n c k l i  do n i c h .  »» - ,  1

Tvnt 7A.
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n i r  7 p o s e l s t w e m  , lec*  dla h a n d lo w a n ia  o J i if la l ity ,  to iest  
i n  o w u 7. bagate la .' '  J*u c h c ia ł  ty lk o  u t r z y m a ć  c z t e r y  m ia 
sta w  Jnfantach:  N e y h a u z ,  N e y a / J o s ,  N e i ir m i i l c n  i N o i w ę  
l e c z  K ról ł ą d n ł  w s z y s t k i c h  d l a s i e h i e  , i w ty m  ce lu  p in y *  
s ł a ł  g o ń c a  do  M o sk w y  (O b ;  Sp r:  P o lsk ie  No 12 i 1 J ) .  

( 5 3 9 ) .  O b;  t a m i e  N o  13 fol; *1.1 i nant:
( 5 0 0 ) .  1’i iest  w C o k o l e :  ob: w y f e y .  C o ń c y  , l i t e w 

sk i  i n a s z ,  w y je c h a l i  d o  M o sk w y  3 0  C z e r w c a .  K ró l  o-  
p u śc i ł  W iln o  2 0  C z e r w c a  , i p e l e c i ł  P u sz k in o w i  i 1 ' iscm -  
■kiem u a b y  za n im  iech a l i .

( 5 0 1 ) .  W  t y m  l i f c i e ,  p i sa n y m  b a r b a r z y ń s k im  i ę s y -  
k i e m  , an i  ro«-iyiski»n ani po lsk im  iest  o k o ł o  d w ó c h  
se t  s tron  ( o b :  Spr: P o lsk ie  N .  13 fol: 2 0 5 * 3 f t 0 ) .  Oto w y 
c ią g  m ie y s c  n i e k tó r y c h :  ,,Do te be fdaszczcho  u» bołotic 
sprosnosh nc ba c ir  m a t w o ieho skłonimsia, n tobie rukit po
damy, chotiaczi tebe z ncho w ytiah n u ti, o tu rn i napered 
ber me z oczni twoich, ie by i et i  moh pruzrieii, a  hno- 
trtoit i  spromost twoi u obacztti. Jcst/ii słowa naszi no 
ła d n t tcbie smakowali, ty sam toho priczinoiu , i t  sta na  
n a » trohnUł napered n> uniti znynu i bystrymi słowy. ’ S t a -  
(An o p isu ie  w s z e lk ie  sw o ic  sto su n k i  /. R o s s y ą ,  d o w o d z ą c  
ł c  n ie  o u ,  l e c z  C ar  ies i  p r z y c z y n ą  do  w o y n y .  W końcu:  
,..łfb o  d lta łakomstwa, albo dłtu pyehi od /‘rasa tako. 
/mi fa lsz iw nh o , i nikoli nu iwictie nc bywałoho brata  
Cesara stuhustu rod swoy wywodisz... tiowcszsia nosite• 
leni kresta chust owa, ty , kotoryi za Diabłom połnoy u- 
,i hod łłohn otnimaiesz kotoroho ni nosisz, ule nc pod- 
dannyie swoi kresty netnosnyie Wskładaiesz,.. A  liudskost 
twoia iakata ust.' l/dic ic siu brat moy łFołodimer ( A n -  
d r z e i o w i e z )  i tak mnoho liudey, tuk mnoho Hoiar / W / e -  
ło f... I uszrzc nu tych stu hniewaietz, koforyzh do tebe 
p u stili, zdradcami ( z d r a y c a m i )  ich towucti... Aabulszaia 
mudrost samomu tcbie znuti: uia by siu lir  picy poznał, 
posyłaiim  tobie knihi, kotoryie o tobie pO WSt tH świetle ne 
(n/ko za priwiliiem  ( p r z y w i l t i e m )  Junoltu  Auhusta , prod- 
ka natzeho, ule za pnwtle/rm Cesara M asy  mil tana rotpi- 
sanY j / i / . . .  A  iako nam śmicieet pripom inati tak czasto 
besurmatitlwo, ty , kotoryi iesi k r ó w  swoiu s nimi potnie• 
szuł, kotoroho prodkowe za m asttalery za Jtodnolki wsie-  
tlaiuczim na koń Cunm  Perekopskim byli, kotoryie ko-  
b yfi e mołok,), szto o kanni o na hriwu 'Talutskuh szkap,
lizali  (O b :  D łu g "  '•< \ i ę :  X I I I .  kar: 5 S S ) . . .  l/siad na ko• 
m a swonho, n / otatum etn my tiu m di soboiu o czasie 
i  miesili; tum pokaltsia toniom... Sami s soboiu uciinirn 
dw a : tak mmi ic kiowt rhrisłtanskie budrt pro/ito. Jeśli 
do toho da % zsits pnweZti, oznamuy nom: bo my s toboiu 
rad i wcztnim.f Pi tan u Zawołoczte, het Hoiiu naroienitt 
15 H1 m. ./uh: 'i tiniaf a zapeczatan lot lu t peczatiu JUa-
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ia ta tn o iu  Korurtnoiiit«  ncbyluo.ti J r*
K ancelera M'. K n u .lm ^ a  € , r u , » c n . . m

H12 S u b  f iu c m  c im to l . io  Aii *i*»Ktl

£ ; ^ U .  lib . >0 im  « . . .  • ! « .  r 1̂
• . . . .  e J i t o t ,  uno  e .  inittiŁ. N a « l f p u ic  M  1 » *

 w.mo*" »,.»««. J«* b* * •“
S ic . . .  dnikowuno >« N i.m cch (ob: w yicy  u-: 31). J «  
k . , ał  oi«i«ac»}4 S tifm ow i, lc  odpowie . . .  p n y iL n o  x t

P o tock i, Ril*i« *'V * “ i'" m iydoW lł Jo‘ “,U ‘

wi" S .I.iw y C c a n k i ł  N. l i  P ip i i ik i .  N . I pr*««
o /'który powrócił do StarKycy na tokUar mo-S . e w W " * *  ( k  ' |  . s l  łk i i ) ł  J |n  i>( t |  u k  .

n a r c h y  a .  I Ntmeckick ho%udar$t» nam tk a .
««»*«: » 1%0, ? , . ia lo rK0iVyie Undi ,  c i / o  / / ,  ó r a /  n a t ł  
zywaiut prueiŁa' UCJ>i/tit 4- korabley w nasze ko.
draloytziy [rn / . <0)V p rop utkali nr tveUeł, t I)a -

'/.untom ,c n « M  h o .u d ar.to o  propu- 
ckomu dcy łkorouu^ . # miaJ»»ą, ołowiem i c y .
szczali ne welaz. (• n a icn c*aJ  l e g o  m e  w i b r a -

ni>) l U d o d  r t b t m y  S « - r ^ j r «  <” > / -
n u t .  W  J ° " “  j j  „  p  ri. a iu  i / -
a f o m a  w  /* « «  ^  K ard in a ł Medicz , a po Ihuki
S °L Ton" a s nim czrłómek  l r>0 ,  a pod tuko pod / •

„ o  ‘nupriw  Mtri kofymnhit a / ' / / “ £
Rimu  t a  tr i  .« r.«y : a f l t m o '  jiiułmcili M o
0,0da, a „om j - ‘ 2 , i ,  Pfamiutnika, u Papino ,,n o  , « 
na  dumne u Hun* jrya duorte taotern;
JoUo,r. ‘‘ 2 Z t k  u n ^ o  h  t Pop,n U v „  -  « #■««-
do i  «  P r2 7 t i r -  « * * . . .  «  .>' / ' -  <• />“ 2 *  M n rta ;
0,4 /W T " r A lo  «y.»a ,>apia*Wiego) priictiaU  uho lslomn 
" T  • . iv#ł'a dni K ard in a ły  i ffo iw w Ł y  i D n o n a .
podeim'(t [< j  ^ £ sto la po drid ca li bfiud,

a  - 2 7 t U i  d a  ......^  o-liakick k
a  k u.uu* po d K ;  • ,  tf dw tenal.
siołu po dufienatcatl ouun ,  «

r A l t  V . o c i i i . k i  k o p i .  I . * *  n i k i m  i « l  j “
. 4 i u il. 1 ni' 7i.»tfr; pr«e* S*cae»balowa

M m U «w / Arcl‘; Ko * , M orolu Jo  Jaiia * IVcgen»burga 
wina * Im tein K«niyi*i vv k-J|ie Jo Krlcn-
l,m| <liii(Mn 1 •> SlyCRIIłn l > / °  I OK u ^
c l i c n a  p o w ie d a in w o :  „ I ) l a  d o p e ł m c m a  wa mni i * * o b | e | # .  
O y c a  S .  potr*«bnjf  Ic«l » ą l  a w i i t ł y  ‘ ' ł 
m y  c i e b i e :  ( m ó w .  K a r d y n a ł  M o r o n ) . * lb« u a i n p o w ia -  
w . s c l k i e  p o lr a e b n c  Uo le g o  p r a y t m o i y ,  »
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d an o  b y w a ł e i  i u i  w  t y c h  s tronach ,  znasz  ich i w y c z a i e  i 
i ę x y k . . .  A w i ę c ,  g d y  * po m o c y  A n io ła  l iń sk ie g o  p r z y b ę .  
d z i c i z  d o  M o s k w y ,  o d d a y  W X« lu t  i e g o  sw i.j lob l iw ośc i  
i nasz . .  l ’o w ic d / . ia w szy  mu b ł o g o d i w i o ń i t w o  O y ca S . ,  o b .  
j a ś n iy  , i . ik im  z p o z o b c m  sław a  s ię  r o zn io s ła  .»>. do iogo  
św ią to b l iw o śc i  o sp rz y ja n iu  te g o  m o n a r c h y  w ie r z e  r z y m -  
■ kicy  i N a m ie s tn ik o w i  C h rys tusa  , oraz  o i e g o  p o tę d z e  , 
l i c z n y c h  na ro da ch ,  o b s z e r n y c h  k r a in a c h ;  o w ie lk ic h  z w y .  
c ięz tw a c l i  k tóre  o t r z y m a ł  nad n ie p r z y j a c ió łm i  c h r z c i e l n a -  
stw a , o c n o t a c h ,  b ie g ło ś c i  i eg o  w sz tu c e  w o y s k o w e y , r o z 
są d k u  , i w s p a n ia ło m y ś ln o ś c i ,  k tó r e m i  w szy s tk ic h  za dz iw ia  
i poc iąga  , połijczanjc  ie  '*  na jż y w szą  ku w ie r z e  g o r l iw o 
śc ią . . .  P o w i e d x , t e  P a p ież e  R z y m s c y  z p r z e d w ic k ó w  
p r z y w y k l i  s w e m i  o y c o w s k ic m i  n a u k a m i p o b u d /a ć  w ie lk ic h  
m o n a r c h ó w  do  w s z y s t k ie g o  c o  iest  w y b o r u ć in  dla s ł a w y  
R o s k ic y  , iak to poświadcz-tią  K r o n ik i  i p o m n ik i  w s zy s tk ich  
n a r o d ó w .  W s p o m n iy  o z n a k o u i i ty c b  pow stan iach  C b i z e -  
i c ia ń s k ic b  w c e lu  zaw ojow an ia  J e r o z o l i m y . . .  o s ł a w n e m  z w y -  
c ię z t w io  o l r z y m a n ć in  nad f lo llą  o t tn inań sk ą  p r z y  w y sp a c h  
J o ń sk icb  z* e sa só w  Piusa V . . .  P o w ie d z  żc  t >y « iec  S .  za-  
m iast  z w y c z a y n e g o  k r ó t k ie g o  listu , inki p isz e  do K ró lów  
i sa m e g o  C esarza  , na d o w ó d  a s o s e g ó ln e g n  p r z y w ią z a n ia  , 
p o s ł a ł  z o prze  y mościi} d o  m o n a r c h y  Flosay iskiego  p e w n e 
g o  c z ł o w i e k a . . .  S t . iray  siy go p r z e k o n a ć ,  2o p r z y i a i ń  O y .  
ca S .  b ę d z ie  dla m e g o  b a rd zo  p o l y l e c z n n ;  £e l ic z n i  w ła -  
d z c y  za ich c n o tę  są p r z e z  P a p ie lo w  l l z y m s k ic b  uzna n i  
ra g o d n y c h  t y t u łu  i z a sz cz y tu  K r ó l ó w ;  na przy k ład  K r ó 
lo w ie  Polski , W ę g ie r s k i  i in n i . . .  / «  zaś g ł ó w n y m  c e l e m  
tw e g o  pose lstw a  iest s k ł o n i e n i e  W, ?..\ n ie  ty lk o  do  k o r z y 
s tn e g o  p r z y m ie r z a  z R z y m e m ,  l ecz  też d o  p o łą c z e n ia  z k o 
ś c i o ł e m  , u t n i e y  z a tem  o b u d z ić  to z b a w ie n n o  t y c z e n i e ,  
a b y  ł .p la ł  k a p ła n ó w  i T e o lo g ó w  oil O ycn S .  i u z n a ł  go  
g ł o w ą  p o w s z e c h n e g o  k o ś c io ła  A p o s to l sk ie g o .” . . .  Da Iey p o -  
w ie d z ia n o  /«• M onarcha  Ro*»yiski in o te  n a m ó w ić  i Sza cha  
P e r s k ie g o  do  pnł.p  aeo ia  s ię  z Kuropą praac iw  O tto m a n o m ,  
i I e  i<*>eli Jan b ę d / i e  n i e k o i i l c i i t  /  sw eg o  t y t u łu  w l iśc ie  
i e g o  św ią to b l iw o śc i ,  K e ln c b e n  p o w in ie n  mu objaśn ić  z w y .  
r z a y  P a p ie  Id w, k tó r z y  w llull .icli sw n ń h  <!«> M o n a r ch ó w  n io  
w y m ie n ia j ą  w s z y s tk ic h  k ra in  pod r z ą d e m  ich b ę d ą c y c h ,  
n a a y w a ią  c c s a r / y  i Król w Synu ni , quo«l v e r b u m  am oria  
e t  cba r ila t is  p l e n i s s im u m  est.

<5«;r»). Ol,.* w y l e y  uw: 110. S ło w a  K ohenc la :  D i  p o i ,  
erjantu*pie s i e n n i  ha h ia n o  arritto , e t  forsę  alThora era  
c o s i , c h e  fpiella n a t io n e  era im m ic iss im ,i  a noi altri d e r o -  
l i  a llz  Chi e»a A p o s lo l ica  R o m a n a ,  p u re  V. S J llustr.  mi  
c r e d a  • ic u r is s i in a m e n te  , c h e  ndesso n o n  o c o s i , ma cer t is -  
s im o  , e h e  sosp iran o  d i  w e d e r  K o m a  e t  v is i ta ie  li  l u o g h i ,  
d o r e  in te u d o i io  da l ie  h istor ie  c h e  lo g g o u o ,  e s se r  m a r to -
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ic:>

• .* »t .cnolli t*n»i «nnti, clic loro pia di «oi hono-
nr.r.ftłi d  ... « p fm «no «n^’un-
r .n o  . l c . l . U n . ,  . .co.nc , «h« ® ‘ m i * W
l i ,  di cio 111"*0 m ,c0  « « « « « « •  ■ "  1 ch€ h0Dor, r
, . „ o  Ml. 10 co„n d . . .d c r » r .  .1 »> nnlo . c h .
ro i l i  licoptii , ot mOMime U r . l o ,  *  ' •  t o o b r ł t i ,  s . 
non A molu Alemanni cl l  rance* i. • )

M ik°(5 « i).' M oieopk A. r o . . « i » i i ,  i I . .  Vic da P a r .  AnU

Pa,«cvin p. 2 0 7 . U dać* p o w ic i o prsyby-
( 5 0 7 ) .  Ob: *  r ę k o p i im i e  P . ^

c m  K ró l*  l i i e w .U U g o  S l c f - n *  * j „  INkm*.
• k i e i n  , i»« w i e l k i - ,  . * - - » •  * o ca lo n e  o J  ^
t ,  , • h oina Iey noWICMCI f * A ' U / /.
? y.  . r w  “ 'ic l, , , . .a . . , lo .c i .c K
i a ‘ a  . T  d . U u o  N o  1 2 3  fol: ! » 3 .  X .  i L . y l t  S>««T*
*v- b v ł  i „ i « y n  “J  * •  ) * " •  S . u y . W i o g o j  l . c . . t . . r ,  - k
* l  7 *  ’  n o o i o . c i  , w c s w s w . i y  d o  . . . b i .  X .  i . .

, pon ied łiano  w ) I j i kazał odpowie-

-  • «   S  w o i . w o a i , . :  I. i. .ro b ił  po m.
Anć  *n w«*>i l k ,«; . h ; s l o i .YCV z a g i a i . i c - . n i ,  w t ę d a . e  m a -  
H c y d c i u u l c t ,  I »»n X ł  | l « * y l c g o  S k o p m a

r  ” ' V ^ Z ^ X *-  A o d r . e y  . y .  i . « .
S z u y n k i c g o .  \ .  . * H o s t o w a k i  l U a y l i .
II .c l.to i.rd w  ' V ł“ " ” '7 ; ,;o i;« (.„ d ło g  pod»ni«  „»8 r ...i« .i> y ck

H.Ł4w ob-; I . » i*  ^ ' • . ‘u T .ę d o l.o  " lSS? rok o . W  B ibl.U  T . 

X IV  M r : 3111 i '•“•'=U W1“  b >* ' I Ż + Z Ś Z S
X . M i c b » ł  K '»*yrc »-Uo»lo>v»U . d . i,„  N „ „ „ Kro .

r . . b . . . ł  u d . i  . ty  J o  J j>cl  , ' c ’ “ x .  M ich..!  N o .
d„ i do X. Golicynoi w » « * ■ • „ a  „  n u .  
sdr.ob.ty . "'„Myo.u,;  D.i.y I   H,h.;

, , o d t • • nV.«  RulurUnu. 
»■’* ' )  T ' " l ’ k • K ron : „ W  N o m rh o ro d i*  r a h b \ ! a  1 0 ,0 0 0 ,JT/££&. *■*- Car“* *>* w “■

t (**. . r i. 4 | ) ;  ru h ą ttc  u> p r u t a  tvy  p & ł a t i
P a p ie sk ie  No l • ^  f jo ia r tk o h o  ,  a  •  «" «  e tc ło n ic k
i t  S m o lcm h a  rln u osf u fla „ a i i  r f< W c n  i« « a .
.  10, i  hortn  *o  m i* m  było ctc.tno i
A oy t u 1 IH * f nfi Litowikim hah^m porłom :
pokoyno , u> tu wrt * p apinui  Po*łu t{li*'bcr*U m * "  
d a  A rnbcŁuŁ # » • * ' « • * ' '  hnło%vu U lh , ori* n , a  .  m * .
mirstii'V * ł j,* .*? , f 0 0  c.cłou'ickt da wtlrUlUi uh* ł -  

K o tarsk ich  d o  1" ' ę - ' *  M „ ro to o m ,  ** 4
S m olcu *kn  n<i Ł u b n ic  /A ' A c ^ ło ^ h tU
nitn  i ,  lh o o r ia n  i D ic ie f  / ^ a n k i c h  łuU ouK ^ n a r iu l l t y „ ,

000 i fio Cł*°6 1 7
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a  kak w strie tit, i  propustia post a, sam hy -a  nim szeł 
polkom no po dateku... a  u* koić wre mi a Smoleńskim pasa* 
dom poydet , i te to by W remi a około posada i po posada  
było dobre Itudno. ('icho ( Poseł) i swerch riad.itW poprą -  
sit, to daw ali... a  w Smolcu,kie wziati u W ła d yk i i u Din* 
koiv wsiąkrcti tnedow biełych i krasnych , wysznewoho wie. 
dro , malinowoho wie dr o , /loiarskoho dwa wedrą dliii za*ffprosu.

( 5 7 1 ) .  Ol*: P o sscw in a  Mo«cov: Papie?. p r z y s ł a ł  b y ł  C a 
row i nad to  ohrag N P a n n y  i J e z u s a ,  w y u l ir . t lo n e g o  nago:  
A n to n i i  u k r y ł  t e n  ©braa , d o w ie d z ia w s z y  nip ?.« I ln ssy a u ie  
n ic c i c r p ią  nagoAci w Awiętycli o b ra za ch .  , ,Niewriltllo4ó to 
g o d n a  p o c h w a ły /  m ó w i  ten J e / .n i ta :  dla c a r g o  m y ,  k a to l 
i c y  r z y m s c y  n ie  m a m y  o n c y /  •

( 5 7 2 ) .  Ob: Spr:  PoL* Mo I fol: 1)3 i nut:  ora* Poaaew:  
M o s c o t :

( 5 7 3 ) .  A n to n i  p i s z e ,  ł e  Jan n ib y  m i a ł  p o w ie d z ie ć :  
, , k t ó r e g o  iny  u c n a ic m y  za n a m ie s tn ik a  C liry . i tu a o m eg o .”  
P o zsew in  w yirc i i .tr  ł e  S t a r z y e y  d. I 1 W r ze śn ia .

( 5 7 1 ) .  W p o w i e k i  o b lp łe n ia  P a k o w a ;  , ,  ł f ' oknlnyic 
Pskowskie hrady hramoty rattyłaszis  ( W o je w o d o w ie  ) o 
ukreplenii hradow; po scłom Łe i po darewniarn tukoie , 
daby wsie u* swoi pribliŁcnnyie horody lecha/i, s Lenami 
i  dirfmi i so wsiem iiwotom w osad... Słystawsze iako u- 
Łe (B a to r y ^  za 1 0 0  werst ot Pskowa na horod W oronacz  
firtydc, IIoiaro i If "niewody so tostem Swi Soborom obcho• 
flint oknło wsrho H"eł: hrasla Pskowa s ciestul kresty i 
Sw: rnoszrzmi K tP  i eto o łod a  i s mymi swietiniami... Po 
nich Łe szestwuiut Pskow\kie n trody , m uli i Leny s ma
łym i m tadrnry... P ak i Łe słyszaw, iako ulu Korol pod  
Ostrowom za 5 0  werst oto Pskowa i po horodu i i  n a ria . 
du bjet, I/nttidarewy R aia rt i Woicwody Wtiu okofniuu. 
stienti wo Pikowie prom el schla razdielisza... wtiu Łe stiti• 
nu wooruŁtsza tiud/m i na riad y... Ot połudennyia Łe stru 
ny aki dym temers l , townkata siła idiasze na bisłyiu stie* 
n y Pskowsklia, ich Łe ni wsia litowskaia tomlia oczerni* 
l i  wnzmnic.” Tainfco o w o y s k u  l la torogo:  , , Litewskie h u 
rt i, Polskie, Uhorskie , M azownane , Niemcy Cyearskie, 
D alek ie ,  Swiatckic , Skotckie , Kruszwickie, L lubskie i 
wsiakich 1 1 ord , i wsiakich naiemnych liudey  6 0 , 0 0 0 .  a  
swo cho woyska 1 0 , 0 0 0 ,  opricz tarkowych liudey."  J F lo t -  
c z e r  f i l .  C. W . kar: 21)  p i s z e ,  l c  S te fa n  m i a ł  1 0 0 , 0 0 0  
w o y s k a .

f 5 7 5 ) .  Ob: I l e y d e n s z t e t a .
( 5 7 0 /  W S p ra w a ch  po lsk ich  IV. 13 fol: 2 0 .  , ,  A  ho* 

worit*de.y (F)awid Biel ski  ) Korotiu cztoby k Nouhorodu 
i  ko Pskowu Korol ne chodił,  po tomu, Nowhorod-dey o* 
blUt wody wclikie, a  Psków miesto wclikoie ,  u  żaliło wo-
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; ; *,.• n sto i by-d iy Korol k Smoleńsku, a iaz tic mic•
sta  m td a iu , hdic hudiam pristup a l t  i et *tru y  r y -

; t. d. Ol*: tnk&e I 
/ 5 7 7 J .  W  p o w ic Ń c i  o  o b l v > « . . i «  T »  H

c u d n  i w i i l / f i i i a  k o w » l «  l ) o n * l « u « » i  »* * I’1 z - '  *’ .
die Dorofcy llohorodieu id u* te tu  iz » « o « «  ł

i *  t r ą d  r d o „ . . .  i hiahnła~  / «* .  • > * £

”  o i n  , '  , ii k o t o m y  « «  b o f t z a mlnom k o ,u , a  p a c z k a ,;,a 0  « . m  .
r o , k a l i e ,  U , o  l y  p n p n a n . . .  t e m a  i

za ła  . ta t r y   ....../ - . w * - . . ;  ........... ^  . r ’h L o  p a l i -i »* nariadu... * mnoluch /*«/«*«v dobrycn iu /
l  i Koro! pob ielał ko C tcrn hic i ii kie, , law o s ta w z a
t r n tn i  na promcŁicic... K ac ta* za (I \% »•»:) »v horoduko•

. ...olikiia borotdy ot swoich stanów  i r o h„l*zoy Smo-
K . '* , / / i ,  A a:i lik im worntam k ca łow ak u  łłoŁttuU nąkoydorohc l   ̂ ^  ^  &  ^  . A / w < > .

rllek .i,:,,,, i ( k K tv , rfm 5 lo rozil . U a
u .kan u " , , ' '  • L u , . , ech l o r o - . , l a c h .  l a k o i e  , , 0 ,1 , c d ,

' 7 " T i t a  d u o ,L i„ I . :,c l,o  ie ( b y ł o  P « » « T >
o b r i c i o t z a ,  .  .i  „ . „ c z k u m i  132 c/« w mnich 004,

uiykopano, L / ) I L / , ‘, m . l , y  ‘ Ś
»v b o / s z i c h  f  y  , / i t r o i t z a ;  i  t a k o  ł u k a u y m  > w o .
n i c h  i c  "  m W  0  h o r o d a  p r o k o p a s z a s i a ,  i a k o  i c d i -
i m  u m y * ’J " ‘.“ m  i  IVMt / / / c l  i m i  i  h r a d n o i u  s t i c n o i u b y  

T UJ u Z ^ i n d i u  i a k o  k r o t y ,  i  s o h r a d u z a  i z  t w a  w y .
9 i Z  z c m l i  h o r y  w c h k i i a ,  d o b y  n c  i s i d i c t i  c h o d u  s o

^ ^ L - y j ^ c i u , . , r , r

H r U l a t i u h t  - J ^ s Z  J t t e k u e i a ,  ot l
,y  . p o , ta o „ z a  , im a  byt .Uziem,, dworu > Ta.
iako p o t n e ’ . , , .  /  „ottaw ili proliw  la lo  ie k u c -
«?. ‘  * T * 2  L  n  y  Z y e i , ' ,  ' r u k r e u . k . y
t ? U  Z  L t  l o y Z , e  / . o / . , v  / - A o  i ,  „ U a  z a  w U k o i u

» • / / v / V  £« /<« * " ' 7  * t e m l e u t  z a  t y  p a l l ,  i  S e n t i  w
K ‘l i  „ n r  i  a d  u r i w a i o k l i  i  p o c t c m i l i . . .  S  m m i  Łc ( " o -  
*  W l i i  l » » k o w * k i« n i i )  I  l o t  u d a r  m y  D i o k i  S u l m c n  7 > m o -  
, CW° d « n n  ^  f f ‘i k u L n  cyn M ały hm , r / a
feicuicz u ni ^  Ttrentiy /.u huczne na toteiet
p u s z c e  z  n u  .o  i  . a  o  5 fW/ ; u . 7 „ a  p t r w o m  c z a s u
A f fo tin o ł .im *j< ~« n a r i a d u  p o  h r a d u . . .  t a k o l c  i  nau -

" a c s a ' Ł' 1 l l Z Z  stn ny  2 1  -« lc ; i*  c/o ^ m / / ,  r f -  trio  5 cscrł**»v, i  u yh iita  sian y
t ‘okr„u»kuiu latzniu,da m.lany la ,o d a , ,a  OJ

L .  J „ n , n , - , ” 1 t cl. i:ik CCPIMTUO w n a » * r y  lu»lo“

» ■ « « .  »<* * "* « •;•  J o lo  nada  .....
rodu I j a s z c s i a  t u b h a m t  i a k o  u w ł n i a n a  b i
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horod twerkaiutzrze... H' C czat dni na prołornnyia mie• 
t ia  uslremiszatia  ( L i t w i n i ) ,  szczitumi Łc i ructicarni i ko* 
piam i tako krowlctu zakrywattnzczcsia. Hotudarewy ie 
Hoiurc to «o i e i n  woytkom, łłohn na pomocz klik nuwsze, 
chritliantknn iazykom Pitshiy iotak wozwawsto... LitOW* 
tkm a tiła  na tltcny iako woda Ijaszetia: chritliantkoie 
Łc teoytko tako zwiezdy nebetnyia/kn jnaszesia... Prołu* 
mu Łc weliku p rob ita , inko t na kone eh icoZjnoino iczdtti... 
l tribhLennych horolewtkich dworian  2 0 0 0  w rozbiłuiu Sw i» 
nutu batzntu nadhattctia. i t. <1.

O £feuyakim  ol*: l l e y d c t n / . l : —  W in a  z l l t a i n e n e i n T y -  
c l io n e m  * g o i l i w o i c i ,  utai s / y  k a p ła n  'IV»icki, -Luku*.

( 5 7 SJ. W powiciic i:  ,, S  p o c h w a l n a h o  rotkate i z  w e /i*  
k i e  p i s z c z a h  i z  H u r t y  u d  a r  t t  z a  p o  t w i n t k o y  b a t z n i t  , 1 i  
mnoiestwo / a t o w s h o y  s i ł y  p r i b i t z a . . .  J e s z c z e  Łe f  P o ie w o d y  
p o w e l i e s z a  p o d  S w i n s k u i u  b a t z n t u  p u d n e t t i  m n o / to  z e / i a  i  
j a t .  f i i  i c . . .  i t w o i m i  i e h t y  ( i i i«* | i rayihciuIw )  i a k o  d r u / t u i u  
b a t z n t u  p o d  o  P s k o w o m  s o h r u d i s z a . . .  P o ia r c  Łc i  w s i  WOl* 
ny, t  t u m i  ze  i  C z e r n c y ,  r c k t t s z c z e :  u rn  r e m  w k u p i ę  t a  c h r i*  
s tó w  u  w ic i  u  i  z a  C a r i a . . .  i t t k o Ł c  z a s i u p n t k o w  P s k o w s k i c h ,  
A .  / /  t  w k d o d a , D o m a n l a  i  I S t k a ł u  t u r o d t w u h o  t t b i a  n a  
p o m o f . c z  p r t t r n s z c . . .  t u s t i  c m u z a s i u  n u  L i t o w e k u i u  t t ł u  
i L (I.

W powiciici: „  Źcnain welicno [>o Liłowskoy 
nariad  i li i ... miody ia Łe i sw a siny ia oruiie nos zuch u ; 
stary ta zc *v twoich rakach wet wt nesosta, a łtctnt Litów* 
skty nariad  •%* hot ort wczti pom yttliaiutzete, i wsi k pro* 
łomu bictachu... owy mie ułrudsttmsia woinorn , itnemohttim  
et Łaidy, wodu prinotzachu i rietiwyia set dea ich wudoiu 
Otliwachu."

(5S 0J .  T a m S e :  ,,S ry  bratii, p rrw yi deń nasta nam 
płaczu i wcsclta, chrabrotłi i muieslwu... Jako Łc nacza* 
chum, lako Łc t moim. łioha towertziti... S iln y  i wraki na* 
s ta  p a d  ot za, i my nr mOiZCinti prepoiatzama tiłotu... / -  
spolm chluba Itszisia a my ałczuszczii mtłoterdia lto in a , 
itpołneny Lłuh... łzwohm Łc ta  Cerkow i za C aria i za 
ieho hosudarewy dicti tanieli f a nu pomyszlim nikoieiu 
m ytltu iii boiazntiwom ty otczaiante dułitta... woimtwo 
Łe iie słytzuw t  płaczem i to siczami prottwu otwiuszcia* 
tet: /lotowi teluti za christ: wtem umreh. Jako Łu na* 
czachom po Pozie, i tswerszih nninny buz wsiakua chitro* 
tli."  O s / k o d / i c  L i l c w ' k i r y  : , , /‘ubitych , tuko oni sami 
tkazassa, botie p ia li ty stacz rmnenych Łc iako suhubo tu* 
tiko." O  u r n s ie  Królu: ,,/ohda Łe iemu iako mało na twoy 
mecz ne p a tii  iako m niettiia mato sercu ieho na tret nut i* 
O b; Lik/.o l le y d e n « » t :

( 5 k l ^ .  W p o a i e f c i ;  f ,Iiorol £« powelie wo Psków hra* 
moty p isa li’, iako ne na (o ieimi priydoch pod hrad  wat»
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tiby ne wtem itho mnie o ly tli. Sam i wicsttp k olcy hrariy 
hosudaria waezeho wziach . . .  Nynie Łe pinu  A i»«m  
ia  tvas... A  SIC te ot wonie mi hrad w'iednmo w'am da  Au
cie / ,  łciAo iedin iz nas u waszeho hosudaria Itufaho 
tak. poŁałowan iest, hak o w as poŁałuiu... ne tokmo wo 
h radie Namiestnik i ot menc budete, n o t hrady w wotczi- 
n Y wam dam... H stho Łe i to  hradie naroda pomtłuiu , » 
paki na swoich zakonach Łtti tmat*... i torhi suoia tako 
w starinu da torhuiete... 1 tako napisów , stref atut w  
hrad , i mnohaŁdy strte/aiul stricły * takowymi hramotm* 
mi wo Psków. Ilosudarewy Łe ffotew ody prottwu ot p i- 
sywaiut: kat o poi za CZełowitku w otliubiti tma pacze iwie• 
ta a  nam ostawńti swoi tho pi awosławnaho Carim i po- 
horitisia inowiercu, i byli tako Łidomt Łoinmiu laskotu 
i tszczeiu licstu prelstiti choczeszi nas: ni wscho mira cha
nem  bohatctwa protiwu twoieho krestnaho cudowania... 
A n c ie  Hoh po nas, ntklo ie na nas; my holowy urn*, li, 
a  nc predadtm hosudaria naszeho hrada Pskowa... 
tow btidi s marni na brali... icliko kotcmu nad kum łtoh
odoliem* pokaŁet. . . .  .  n  ,  ,

(W I J .  O a se m ra n iu  woy>.ha L i lo w :  ob: H e y d e n c t t .  w
l>owicMci: ..KiyŁdo naczolników rożnych zemel twoy pod
kop powedosza Seni: w 1 Po/skoy, Uhorskoy, Nemec- 
koy... Sie Łe Litewskie tazyki hosttdarcwym woiewodam 
skazasza... i preiebyw suy llusk iy Połockty strelec, im*- 
nem Jhnat, powieda woiewodam, protiw  koieho micsta w r- 
dut podkopy, i weliesza ( 2 0  W r a c in ia )  protiw  słucht A<». 
p a tii i Scnt: iv 2 3  /  podkopy Litowskiml n a sz i, słucht 
nostłisia tncŁ Pokrowkich i Sm nych worot (w  m ek lo .-y cU  
k o p ia c h  p o w ie d z ia n o ,  #.« «« w y d ę ł o  o k o ł o  2 0 0 0  „ . r p r . y -  
i a c i o ł . . .  inyie podkopy samy obrusttszasta... U kt: iv 
2 1  nacta  Korol striclati, ra z lih a ia  ja d r a  , tv horod bez 
wredna... Okt: iv 'ŻH priskocza Kitowskie haydukt pod hrm- 
dnoiu stienu, i neohyczno ot nich sotworennymi szetity  
zakrywsia, poczuli kam: stienu podsiekati kitkami i wsia- 
kimi hamtnnodelnymi zapasy... i w He pory iz za wcltkie 
rteki i t  snariadu strieliachu... / /  oiewody Łe naszi powe-  
liewaiut smolić zaŁihati, 1 na nich i na szczity ich me
ta li... i protiwu ich pod siekania esastyia okna prowertieti 
skwozie drewnianuiu i kamennuiu stienu, 1 i t  tiech okon 
iz rucznic strU lati i kopii kołoti, takoi smołu horiaczuiu ,  
i dehol, i wriutok, i len osmoliw la ith a ta  na ruch meta- 
c hut lu k oŁ i kuwstiny s te hem. . .  a koi pod stienu podste- 
koszasia na tiech zdwłasia na sieslach knuty po koncam 
ie priwiazywachu Łdeznyia puhi s uostrymi kriukt, ‘ */r"* 
hajduków  za nzy ich 1 s tiełom tachw atyw oja, 
stieny wytorhachu. i t  J .

1G9

Tom IX . 22
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( 6 9 3 ) .  T.ik  w  p o w ie śc i .  W  A rch i w: Psk: K ron :  „ A  uo 
PiKow na />rihoil /triszli tkwozie Kitowskie Hudi jtrikaz  
Slrtelcow t \ikttoiu Cfuvo.itowym." l lcydcn izL *  p i s z e ,  i e  
L itw in i  w z ię l i  C h w o a t o w a ; i ic  ni« w ie lu  z i e ^ o  o d d z ia 
ł u  * i» J m io ty * ię cx n cg o  pod wodzłj  D a n ie la  Jule m o w a  (J* le-  
sw o u « )  w e s z ło  do mineta , dot.pl w kilku d n i  do*ta ł  ni#* i 
T .  Mi^tuiaJÓMr ( M e i c c o d o v u i )  z a le d w ie  '/• 3 0 0  ż o łn ie r z a m i ;  
ł e  i e a c i e  p r z e d  C h w o * to w cm  N i e m c y  achw yta li  2 0 0  d z i e 
c i  b o ia i sk ic h  i p r z e p ę d z i l i  drug i  Iluaki o d d z ia ł ,  idioty ta i  
aa n i e m i  a D orpatu  do P sk o w a .

( 5 8 4 ) .  W  p o w i e ś c i : „Pow elie Korol Uochmistroin * 
hoyduki ot Kradu w sian y  o t j t i ,  i lYoiahra iv 6  dtri oty• 
d o tza , i n ariad  izo wsicch turów otwołohli."

( 5 W ) .  O h ;  te y  h i s lo r y i  'I'. VII uw; .łN I r. 1 5 1 0 .
(58t») .  Oh: w r y k o p i im ie  brdijr.j p o w ie ść  o k la sz to r ze  

P c c z c r s k i m ,  k tó r y  iest w z ie m i  P sk o w sk ir y  , i o M a r c u ,  
p ierw */.ym  ze  s tarców  P c c z c r sk ic h . . .  O wy l if lw ion iu  miasta  
P skow a i k lasztoru  P c c z e r s k ic g o  od uw iy / . irń  w c za s ie  n a 
pad u  k r ó la  P o lsk ieg o  S te fa n a  i l u l o n g o  (ul*: także  M ay-  
d e n s s t : )

M ie sz k a ń c y  o k o l ic  k la s / to r u  P c c z e r s k ic g o  ł ą c z y l i  *iy * 
ta m ei  a ne in i  s t r z e l c a m i ,  N c y i z l o a k i e m i ,  l ld o w s k i e m i ,  l )o r -  
p a c k ic m i  , s i e d z ie l i  w z a sa d z k a c h  , napadal i  na p o d w o d y  
l i t e w s k i e ,  rabow ali  i c , ziabiinli p r z e w o d n ik ó w .  D n ia  2 5  
P .i /d z ie r :  m ia ło  aiy im o d b ić  od  .N iem có w  z n a c z n y  l ic zb y  
je ń c ó w  n a s z y c h ,  w ic ie  z d o b y c z y  i dwa d z w o n y ,  w z iytu  
n c  w ł o i ć  i K o b y L k ic y  od C e r k w i  S .  M ik o ła iz :  tr y u m fy  te  
b y ł y  p o w ie s z o n e  na d z w o n n ic y  k la n z to r n c y ,  k o ł o  C e r k w i  
S .  M ik o ła ia  C u d o tw ó r c y .  —  D n ia  2 0  P a źd z ier n ik a  N i e m c y  
z F a r c i i s k a c h e m  ( c z y l i  F a r e n s b f  k i c m )  sz tu rm o w a li  do  kia* 
•  z toru , r o z b iw s z y  a rm a ta m i c z p ć  m u r ó w ;  lec*  w s c h o d y  
s i r  w y r w a ł y ,  a m ł o d y  K e l l e r ,  z d w o m a  T y z c n h a u z a m i  
pozosta li  ieńcZ m i wr ryku  H o h a ly ró w  k la s z t o r n y c h .  Król  
p r z y s ł a ł  ir szra e  B o r n e m is so w i  z 5 0 0  W ęg ró w  , le c z  drug i  
•a  tu i m ,  I 1 L istopada, b y ł  t a k i e  n i e p o m y ś l n y  Mnisi z k r z y -  
la in i  c h o d z i l i  do  ś c ia n y  , ośm iela iije  ż o ł n i e r z y ;  aamo n a 
w e t  n ie w ia s t y  i d z i e c i  s trze lcó w  b i ł y  aiy m ykn ie .  Z n in o y -  
aki ( i a k  p o w ie d z ia n o  w p o w ie śc i  P e c z c r s k i e y )  d .  2 4  L is to -  
pada p is a ł  do z a k o n n ik ó w ,  i e  c a ł e  w o y s k o  l it e w s k ie  s z tu r 
m ow ać  b f d z ir  do  icli k lasztoru  , i e i e l i  siy oni n ie  podda*  
d / . j  ; l ecz  u m il i  i ż o łn i e r z e  w nnradaio  o g ó ln c y  postano*  
w il i  u m r /e ć  , « za k o n n ik  Ternutyar .  w k a p ła ń s k im  u b io 
r z e ,  s s y s /r c l ł  dla o ś w ia d c z e n ia  o tćm  n ic p r z y i a c io ł o m  t 
oii z n im  r o z m a w ia ł  z o k n a  b a s z t y ,  n ż o łn ie r z e  iia śc ia 
n ach  g ło ś n y m  o k r z y k i e m  s ło w a  iego  p o tw ie r d z i l i .

( 5 9 7 ) .  O b;  K «Icka kar; 3(IS,
( > $ 9 ) ,  Ob: l l e y  d c n s z lc ta  i Spr: P o lsk ie  No 1J łoi.  5 Ib.
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( 5 8 0 ) .  Ob: w y l e y  kar: 2 8 5 ,  w  m o w ie  kt6«-j| Batory

m '*ł  ( 590) A ich :  I»»k.* K ron: „ n  u* Kowtehorodie raU  
i »_ IU 0 0 0  to K, Jurirm  I lolicynym ; mucha, y 1 <*r

m oluta toto  o  tolwonU t >• ‘ .
ito ia f  io toroelie K am .m iw n-  / ' • • • >  Hitww  .. .

(»AJ«« ■ » A,łr*.’ 6 ' ,? r  *■>'*• 7 “
l | , , d « n « t . t . : ctun d o o b o .  c i m l « r  m . l l .b . . .  o . , . . , .urn 1 . .
U r L u .  n u i  . ..I.  1 I » .« b u .d » e  J o c l a  . r . n l ,  1- l - '» £ • * • " • >
„ a  L su \y„'k i M  W A.rcb< “ £

Sałlykowu  , / (« ••  ny
U a i i l ia  w y d a li” C . r  d n i .  2 1  l ' . * . ! ł :  b y ł  . u l  w b ł o b o -  
J . i .  ob* Spr: Polak ie  Wo 13  k . r :  3 7 2 .

( 5 9 1 1  Ob* K clrhn kar: 3 6 3  i H c y d c i u t U  k a r  4 0 3 .  B a -  
• V >  L r  Kii- » bilonem K m i t ą ,  *»nuiił d o  u c .ec .k i  

v ‘ m* k l ł l  Noalrow atego , i X . Iwana Bo.atyńak.ego, kld-  
X .  M ic h a ła  *cw# % 3oo0 l . k k i c h  l o łn ie r t y ,  lec* k o ł o

*kióre l l e y d e n a t t e t  n a t y w l  o c o m e c ia m ,  L itw in o m

b » u r , 7 « V k ł mł l l ' j . n  W S ..r .jc jr  « ! * •  ” ■ * l,C’b , " ° J '
■ i i t . , i»iwil  nie wi hM eię ,<c aa iey .

( 5 0 2 )  K . l c h  kar: 3 0 6 - 3 0 8  , G a d e b u a t  kar: 2 3 2 ,  D a -  
l in  L ni" 10(1-107 .  G a b ta l  *iy p o d d a ł  9  S i e r p n ia .  D e  
a i  i A d m ir a ł  F le m i n g  o b ie g i .  N a r w ę  4  Wrae-mia « 0  ado-  
I U w d n iu  17 t. m .  J w a n g r o d ,  w d n ia  l  J-""* * 
d n iu  1 0  P a i d i :  K o p o . t e ,  2 0  U a lo p a d a  W .t t e n .a « e y «  y y

ł J ° b / 8 « 3 \  Ob* Spr: P o la k i .  No  1 3 ,  fol: 3 5 3 - 5 0 4  *
( 5 9 4 )  T a m i e :  fo l i  5 4 8  i n . ,» :  Z  J r le c k .m  . O lferp

w . e  Ga^a » l ^  o c t c k u ie  p e ł n o m o c n i k ó w  n a * * \ c h ,  a od

S b l ę U m .  i-.kow. n ic  0.1.M p i ,  c W c i .Ł  Antoni . k l . n . . ł  Ko

. , • u .i M/\tmi*cbv : 4 ttoint , f/oturiar, ł ’0 'i  O lfe r jo w  p.aali do  M o n a ic n y  • »* ■** n  *
j f y  lilowshic ot n a t z e h o  t lanu i^frst sinn. . . . .  • _

( 5 9 6 ) .  Ob: l l e y d e n a a t e t a ,  k t ó r y  (kar.* 4 1 3 )  c l, “  

takJ.e t g u b n ą  a k ra y n io  a m y t fo n ą  P‘ « *  ‘̂ ' ^ l ^ ó p S i a n o a l  
atrom eciua);  in  a r ia  f e t t e a  d u o d c ę im  tubo* «r pp  ^  
f]uo cit .ua r u m p e r en tu i* ,  c x  in d u i t r ia  I c n u a U * ,
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■poeuerat, eotdemque aubtiliaaimo ptłlrere ie  arcam ip.iam 
implerat, in nicdio eam srloppeti parłem, quae rola ul*
• juae i n c u m b e n t e  » iii cc  ig i iem  ud p u lv e r e u i  i i icen dc iidu ir i  
e l i e i t , t e m a tu  p a r la m q a e  e o n s t i t u e r a l , arc.a ea in l i g n e -  
■ in r i i t a m  im po»ita  , fi lm lam , qune at-tractu rotain lux a ro  
i g n e u u ju c  c x c i l a t e  aolet ,  duabu* l iordis unu ud in t e r io r e m  
l ig n a c  c is ta e  l u n d u m ,  attera ad ipsuin i e r r c a e  c is tę  o p e -  
i eu l lu n t  a l l igara l  , ca r a t i o n e , ut a ive  iarrani  arca in  c \  
l ig n e a  qu is  c x c i m e r a t , i c u  ipsiua fe rr ea e  lec tu in  m o l iv e *  
t u r ,  u e c es sa r io  u traqu e  re  p o lv i s  i i i f la m in a rc lu r ,  tu b isq u e  
a 11 {u c arca fe r r e a  fraeta  astantea p e r c e l la r c u t u r .  D a le y  
H e y d a n a a t e l  p i s z e  , *« akraynia z r o b i ła  sw ó y  sk u te k  ; ł e  
o d k r y ł  iij zam iast  S z u y s k i c g o  X .  C liw orosty  iii il ( f e r o c iu t -  
inus o m n iu m  A u d ra a s  ( l l iorost im ea  , a l lc r  Palalitiua e t  n e -  
niu lu s  S u i s c i i ) ,  k tó r y  ia k o b y  tu ł y c i a m  p r z y p ł a c i ł  wra*  
i  w ie lo  c ie k a w  c m i  ( on ł y ł  i d o w o d z i ł  w latu n n s ty p n o ) .  
W  u a s a e y  p o w ie ś c i  tak: „K . Jw : Petr: « S z :(D  S t y c z n i a )  
hramotu proczet i s twoimi towariszczi posowietował, lam 
rec Łe poeta w istko byty iemu s omanom, powetiesza doby- 
ti m asterów, kotoryte łurcy o tp irn iu t, i dalecze iz W o- 
iewodskie Jzby SietLic wynesty i otomknuti wnacieski Lem 
rtia s ia . Scmu Łe mat ter u toć •Łarec otpertzu, w nem Łe 
ivid.it 21  samopału ( c z y l i  k a r a b in ó w ,  iak w in n y c h  r y k o p : )  
zaria ien y na czetyre tto ro n y ; nawerch Łe ieh wysypano 
e pud zclm ; zawodnyie Łe zamki remenem priwedeny k 
hcztnkie ła r c a , t<z ncho Łe tolko p r in ia t i i ia , zaweden- 
nym ir  uamopalnym zamkom ohnennym wetem otpmdohnem 
zapalili.  U H e y d e n s z t c l a  ja śn in y :  ruch r z e m y k ó w  ( c z y 
li z s n u r ó w )  p o w in ic i i  b y ł  o h r u c ić  k o ł o  w s k r z y n i ,  u ko*  
ł o  t o ,  u d e r z c u ie t u  o k r z e m i e ń ,  m ia ło  w y d u ć  i s k r y  i proch  
ftapalić.

(5 9 7 ). W Spr: Pol: N. 13. fol: 540. „Tot Łe Lukas* 
skazywał, mtirił-de eia Korol ekoczet, a ne wiedaiet na czem... 
A  priszło-de było Niemec 3(MX) ,  d a poszli prócz potomu 
czto tm Korol hroszey ne tlał, a naiemnyie de liudi, cho- 
tia t itti prócz , a inyie de poszli za to, czto im Korol 
hroszey ne daiet; a se de ot stu ii i ot hołudui a  howu- 
r ia ł to, czto chotia de stoiati pod horodam tri hody, ino 
de horoda ne w ziali... Wsiakich liudey  (w  o b o z ie  K r ó le 
w s k im )  i konskych i pieszich holszi " JOO nici.**

(S9HJ. O b :  t a m ie  fol: 5 6 7 .  I .o m o c n ic y  n a s i  d o 
nos il i  Janow i.  „ljitoi\‘skie posły u » howoriti serdtto... 
l\am dey hot udar nasz welieł w. zdiełati w tr i dni i ro* 
ziezd ucziniti i wy-dey s nami noworite ranicie; a  nam 
dey bezo wsey L ifl: zcmli ni bez odnoje piadt otnud ne 
m irtwalca."  W in n ó m  mieyscu: , ,  To czto za mir, ”  t  o d p o 
wiedzieli X. Jclecki i Olferiów: tolko hosudariu naszemu 
poetupilisia S tcfanu Korohu wsi fu jlianskir zcmli, i nc 
budet u hosudaria naszeho pristssney morskich.., i ne In a
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lu d c t ssyłatisia  * T apo ia  i s Cesarem

/......
w tik u iu  Konnymi i p i a i m i ,  ‘  To.

k i, dobre mno/.o stawnych , , a,ęn,łych p a  f
v 0  czcłowiek, la h o lt s taiyfhOitf mnoho is 

citych. *  SiiaU to n ,c n a ,a  w ytaeka
“ Z k  ł «  n sy in u k  b .a ss, 4 5 ,  « * ! . . , « * >  ł f

i , c  •» « « .•  »•••«»•>•■> 7  “ "^ał „ H , lc id c < «  i k .M *  i '"

: r : ; ^ : : : ; 3 y  «* n . - ,
? n o n ła ł  na u ło w n y  obó* m e p r a y ia c i« ' sk »

» « , " « » ! » « « •  •<«»=» 3 0 0  l . a . i ,  6 0  M i ę t y c h  w
, / u a rs 4 1 3  J. T y m  o » u « m  l l c y d c i> .» tc t  w y m i e -

nlCVTn i ! k U r y c h  i i ia k o m i ly c H  u r s ę d u ik ó w  F o U k ich  i W ę g i e r -  
*V“ . 1  ; , L l ,  W lo y  w a lc e .  I W w m  aa* w y r a i n i e  m o .  
. k i c h  *»h> y * # n iepom yślne d l a  w o y s k a  k r ó l e w . k . e -
m ,  ł e  b itw a  SlcfaUO* i  w aaw n rc iu  k o r e y a t n c g o  P o .
Ko ,  p r « « ^ o d ^ iij|łlUt J a l^ y :  l e  Z e m o y e k i  p o e w o l i ł
k o i u . —  » « y  . | . _i ,;crałŁ c i ftł„  n a b ity ch  !\o*«yan;
o b l y l » n y i n  |»»*̂ *'« « * a ‘ . p o k e y n y  ,  u m y ś l i l i  »

« .  W  pr ; łC ' L i ó i c , . « : c .  * « •  > » «
c ick .w .H C i *l,l.u >’ł  ’ '  w ił m „ Kło  u ip i'«w i«d liw i»4  w y m y c ł 
kulami, 1« ‘“h.r • I . , bj wył#y uw; syfi) i aatnech
^ T y t i r s ? - y C. k i r t o ‘ ( j a m  p u b lic e  fid c  eb  illo  p r i u .  t i e -  

U l ł \ ( 5 0 0 ) .  Oh: k o p i ę  U g o  traktatu  w S p r:  P o l s k i c h _N r«

■4 Jt • ■ -* rjrtS sr-«?o£ hrenctmia «• pokot* chnstianskoho ne-
W o r  4.044 . f ‘‘J “',‘lik ,......  'bo,uda r,u  Iw ana, B olio iu  nuto-
l u ł  poelupU ti Jtu tii i Wo K niazia , horodow, Koto•
SU ** iVZl(tł; Łuki welikie, Newl, Zawołoczie
7 ies II ze w a p u sta ia ) Chotm so wsUmi uiezdy i wołostmif

I> A wskie prihorody W oronocz, J T elia , Ostrów, K ra ■ 
a  Peho^ku j r ^  J iepotlie toho wział izo Pików:
enoy, abo fTołodimera, Dubkow, Wysztkorod,
Prshorodaw. " r  > ^  /Moiv> A ^ Wie korod iszcu
W yborco, Iz tloronu jp ei: H osudaria naszeho Koroha, 
l  &eotU *  It as: wclicl posłom swoim postupi-

% ‘w trmU Z p i n s k o y  horoda S k ro w n o k o fh -

Czestwina (S»>-v.Kei») i j r e a ł o ,  «  * . / / y ,^a
Wolodimtrca ( 'W o lm e iu ) ,  y ił) s  ( A o r t > ^ * c s a
( 'A d e e lu ) ,  horodiszcza Leitduna f U  on ) ,  ( L a -
IIołbina  f S e w a m - u b u r g e ) ,  7 i« ^ %  f K a c U -
U c n ) ,  IV cicha 0 V a lc k ) ,  PerAoś*( P O r k e l ) ,  (
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h o lm ) ,  Juricwa Sonfohodka ( N e u h a t n ) ,  Kerepeti f K ir n p a c h )  
M ukowa ( P a lk c n a u ) ,  Handeha ( H a n d e n ) ,  Ilynholin  ( l l i n -  
g e n ^ ,  Konhosza ( U o n g rd a h l^ ,  Kaw/cłu ( k a w o l e c h t )  S u r-  
słowa, Z aiu ta  (I.ai»V* Parwasa, Połctewa  ( W e r p o l )  Pay* 
dy  ( W e y z e n a z t e y n a ,  e t y l i  W it te u z z te y u a )  W iliam t ( W i e .  
lu n ia ) ,  Pernowo staroho , Pernowo nmyoho so wsiemi tvoło- 
stmi; Ha horod It chi />o starym rnhelom, hak było W i-  
tebskoy zernhe s Toropcckoiu... A lim ity i tiariad i zapa
sy iz horodow wyweli na o b ie  storony."

fOOlJ ,  W  d o n ie s ie n iu  n a a zy eh  p e ł n o m o c n i k ó w  f S p r :  
P o lsk ie  R ,  13 fol: 6(T1J. „Anlon&y wszoł w i% bu i  u c u ł  
serditowat i woptti na nas: wy dcy priszli worowat, a ne 
poooleiwowtsł.,, A  u merita u Humaaca ( O l f e r j o w a ) ,  w rn- 
kie znoił dohowornaia czernaia, i A n tonry, scrdi/uiu na 
nas, u mema zapił w yrw ał d a  kinuł w dw ori, a menia 
wziął za teorat za szubu, da wernuł i puhowicy obor- 

a howorth p od itedey ot menia iz izby won.,, /  my 
howordt: ty , Antoney ezimsz ne horazdo: ffosudarewo  w e - 
hhoie dieło mcczest, a nas obezciestisz. —  D z i c y  ob: I’o«-  
acwitia M o ic o r ;

( 0 0 2 ) .  W  p e w i e i c i :  „ f f r 17 ł/mw: ot stana nepriia-  
telshoho mnohie liudi Kitowskie, konnym i pieszic, poka« 
zaszatta, k horodu irduszcze, łłosudarewy le W  niewody 
pristupu czaiachu... Pomalie Łe, widiachu, inko Litowsko• 
ie woinjtuo ostanowisia, ot neho Łc icilirt konny i k ho
rodu; letnia Łe widie w , tako ftuskiy  / /  cl: K niazia syn 
Hotarskiy, A le k s a n d r  n n er iu icm y  i ('hriiłiczow, wpustisza w 
horod, i Rntarom hramoty ot da ot hosudarewych posłuiv"  
Ob: ( i k l t  O d ® rk o m a  i  k  c icha  k u r :  3 7 3 .

(f iO\). Ol»: U c ich a  kar: 3 7 0 ,  i w y ł e y  nw: ‘20H o w ieaacs*  
hiarzu  E l iz e u s z u .  O d e r b o m  * o p o w ia d a  co  naatg .
pn ie:  , ,J e ea c a e  p r t e d  r o z p o c z ę c ie m  wóyny r ó ł i i t  s a s a ły  
c u d a .  P o k a z a ł  »ię k o m e t a ,  z a p e w n e  w ie lk ie  n ie sz c z ę ś c ia  
za p o w ia d a ją c y  dla .Moakwian. P o cz a m  p io r u n ,  środ za m eg o  
św ia t ła  a ł o n e c t i i e g o  w dn iu  N a r o d z e n ia  C rya tuzo w a g o  u-  
d e i z y ł  w  o k a z a ły  p a ła c  na S ł o b o d z i e ,  i z n i a z c z y ł  c /ę ź ó  
o n e g o ,  p io run  te n  w p e r z y n ę  o b r ó c i ł  k o a z to w n e  o z d o b y  
i d r o g ie  r z e c z y  tam  z a ch o w a n e  : w d a r ł  aię do ayp ia lr irgo
p o k o iu ,  n a w et  do  ł ó i k n  i w y w r ó c i ł  n i c i y n i ® ,  w któróru  
b y ł  w y k a z  ie ń c ó w  l i l c w t k ic h  , akazanyc l i  na z a b a w ę ,  to  
ie»W ofiarę T y r a n a .  Jan,  d o w io d z ia w a z y  zię  o te in ,  z b l a d ł  
i o c z e k i w a ł  w a / u e y  zwiiauy loau aw ego .  — . N ie d a le k o  e d  
iniaata Nalio ( z a p e w n e  N a l e j e k ,  c z y l i  / .. tmozk w o r z c c k i c y  
s ł o b o d y )  trzech  m ęa zc a y a n  i trzy  n iew ia a ly  b ę d ą c e  w lez ie  
p o  d r z e w o ,  i wracaujce w ie c z o r e m  do d o m u ,  ua ły a ze l i  głoa:  
L i e ł c i e  M ozk w ian ie  ! O ni w p rM ztra ch u  c h c ie l i  u c iec  do  
d o m u ,  g d y  na g le  z n i e b a  zp a d ł  d u ł y  g r o b o w y  k a m ie ń  •  
m ai uiui a, l i ic  moc.j w ich ru ,  le c z  ia k h y  a/luk*} a lek k a  po-
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ło ło n y  n» fniegu, * napisem ^  $ / -
li nagrobkiem. toi y *', l)rW J" u k  pi *r»tra«*yło męt-
itwa Muakiewekiego. Ziawi.ko to, ak | ^  u>eJ.

caysn >e ««li l,wdh lu  *ie,ł1,ę "'C * ‘ av kobiety p o d e

„„ śn ie g u , i w  nocy MiJ Kallc.  „dali
atUim w pi/.c»ti»c' yi id /a c  »ai i i  im /c a y /n i  m e
w to m ieyece  a ciekaw  ,a , \ ubo„ y , d o w ied z ie li * if  
ły ia  , krew »* śniegu i kamic g • w  Xe który
. . • u »v«Hvxnie *Bube sapów lada. oam
V  A «« siawiake nrrbieakie nio b y ł u w ain y  , » eeimary

r nad w o le  J loga p n e k ła d e ł .  wielce aip leg* aiawiaka 
9" inmrvł* aiedaiał w domu m ilca^y  » nakeuiec, ia u;.*
prsestra -y i (j . cl."l * Metropolity . dwoma aynami
mową rade  ,  ^  mi.yace ,  w  kldrfcn I. >«ł k a m i e ń ;
Carakiemi •* . . >la* Metropolity coby ten nanis
p a tr za ł , l f k“l ł , 9. ! Ww,w;*d*iał Ao go uieroaumie. Na
anac.ył?  M‘ “ w.d»ić * wiyaienia dwdch k*l’ł **
aa i ntr a J“'» I4*''"1 ,• i,rt|n cvc l . . ( ieduego a koken*
„dw litewskich w [ A  ały noeych a naoki,  na*
h u s e n a , drugiego / » l oj| -#cUj. ’ i„, wolność i nagro-
wet waicmi barbarayu* *•' ^  c##nie napiau. Cl.ocia* ci 
d ę , i . ł . U  u iem m ceycł.  g ło .ck ,  i ukrytey
icńoy taki® i»'« mogli , iednak w n a d n e i , i e
woli Niobio* *K h*o^  ol|.B̂ m i in rzeki, do J.ua: Widai*s 
*V " ; J u ce kra iow iu ic .*c .ę .c ie :  proś o ałagodaeme Niebo.SEfir* *-•-£ ̂
s S i r Ą ^ v . v  > » ■ »  « * *  ni° ~ hybn'   ......
Ł io * (#aJo " ^ r o b :F  »  O b i .  P«b<>»*-

5 « !  tw • l lev d cn * r . lc ta  i K e lc l ia  kar: 3 - 3 .
f c S  : o.',: VI U n  2 0 1 .  .o U  . 5 0 3 .

H  o b i  I X '* * « » • M - D -'  i L . I i «nia<iue truoulenliaaiuua moriboa perai- 
fllium bubel a. » , |ig gratia solet p e r  illa mo.tua o-
u.ile.n: nam ille I ^ U cu ,o §uo Cłip;la ii|orii.n oon- 
bambulare illa ca ccl.ebra aciom b.iculi feriali mfi-
Xi'ing*t» te l in i “ii i. iueurexeralia in teatrom
gi t ,  inquieii«. ao« • n,e eti«m. „ l ’o ie»t Krd-

■ u  CO ll«»lvlll" ' , ( J- B. V ll .  k«l.  ) ”  j
U ł .  . i ,  H'**a  < a  .VC.W , k l i r y
« . i a . i ,  .  u i«y i ,<:n , a i  - U r n *  - f  I'r ”
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k < u a w » y  uprow adzić  •* n i e w m i y  f r o ze b r a ć  do  noga  na  
śn ie g u  pod«xaa a im y  w ° b e n  w i « |u lu d z i  , oaw i a d c z y ł  o -  
b r a i o n c y  k o ch a n ce -  ayna : tera* aiy * n ic h  i i i i śm ic w u y !. . .
O n a  b y ł a  p r z e d t e m  n a ł o ł n i c ą  zam ego  C ara .”

(t> 0 9 ) .  Ob? 1 'o sscw in a  w Mo*cov; kar: 0 6  i 1). C h i t r r u -
• ca T .  I '  kar; 101 l iu d o k in  H o gdn nów n a  S n b u r o w i ,  w i i *  
k o n ie  A l c \ n n d r a  , post r z y ł o n  a b y ł a  w 5»»*dalu, n I*. M.  
S o ł o  w a na l i i a ł e u i  J e z i o r z e ;  o b y d w i e  u m a r ły  w 1(320 r o 
ku i p o c h o w a n a  7.o»t.iły w M o sk ie w sk im  k la sz to rze  d z i o -  
w ic  W n ie b o w s t ą p ie n ia .  O H e l e n i e  n i g d z i e  n i t  ma w a n t ia n .  
ki w n a s z y c h  w ła * u y c h  p o d a n ia ch .  —  W r y k o p im n o w e y  S tep ;  
X ię  Ł a l u c h i d i k i e y  p o w ie d z ia n o :  ł e  C a r o w ic s  J o n ,  ś w ia -  
t u i a ł  m ą d r y m  u m y s ł e m  (ob:  n i ł e y ) .

(01  0 ) .  l l r y d e n a * t r t  p i s z e ,  i>. Car siy c h e ł p i ł  * •  aw y cb  
b o g a c tw  i sk a rb ó w  p n e d  a y n e m :  ł e  ayn  , r x e k ł  m u; , ,d « -  
b i o ć  d a le k o  w iekasa  , a lb o w ie m  za i e y  po m o c ą  m o im i  c i  
w sayatko  o d e b r a ć ,  ł e  o y c t c c  w g n ie w ie  u d e r a y ł  go w g ł o 
w ę ,  i ty m  sp o so b em  p r z y w i ó d ł  d o  w ie lk in y  c h o r o b y ,
* k t ó r e y  o n  w k ro tc e  u m a i ł :  l .e c*  anm l l e y  de  n sz te t  d o -  
d a ie  ł e  p o d łu g  in n e g o  podania:  ł e  ayn caraki m u n a w m ł  o y c a  
a b y  inu d a ł  w o y s k o  dla w y p ę d z e n ia  I . i tw iuó w ; O d e r b o r n  
tak opow ia« la :  , , D ł u g o  M o a k w ia n ie  zn o s i l i  g n u śn ą  n i e e s y n -  
n o ś ć  Jana w w o y n ic  l . i l r w a k i c y  , n a k o n ie c  s e b r a l i  aiy 
w W ł o d z i m i e r z u , roKinyalali , aa«tanawiAli siy  i w proat  
oaw iadcaali  Cni ow i  , ł e  m i l e ł y  p o s k r o m ić  n i e p r a y  incie la  , 
p u sto szą c eg o  l l o n y ę ; i c  oni w a iy a c y  g o to w i  aą umrr.eć *a 
o y e t y z n y  i ł ą d . i ią  m i e ć  d o w o d z r ą  atnraaego ayna Cnrakia*  
g o .  Jan z a d r z a ł  g n i c w c i n , sądząc  i c  p od dn ni  i ayn p o -  
pow stają p r z e c iw  n ie m u  ; w y s z e d ł  do tg r o m a d a o t i« g 0  Judu,  
n u c i ł  *e a icb ie  ko r o n y  i purpury:  o ś w ia d c z y ł  ł e  nieobce 
b y ć  m o n a rch ą  ludu  b u n t o w n ic z e g o ;  w y l i c a y ł  awe d o b r o -  
d z iey a tw a  , z w y c ię z t w a  nad  T a t a r a m i ,  S z w e d a m i ,  N i e m 
c a m i i T u r k a m i ,  k o ń cz ą c  t e m i  s ł o w y :  o b ie r a c i e  w iyc  i n 
n e g o  p an a  , k l u i y h y  u m ia ł  n a d  w a m i p a n o w a ć /  I.im! za-  
w a t y d u ł  aiy a w e y  ś m i a ł o ś c i ;  b ł a g a ł  go  a b y  n ie  p o r z u c a ł  
t r o n u ,  i w y d a ł  m u sp ra w có w  teg o  bu ntu  dla uk a ra n ia .  T u  
J an  o b r ó c iw a zy  aiy do  sy n a  r z e k ł :  /u lr a y c o !  iak  śm ie s z  
staw ać  m i p r z e d  o c t y ,  c h cą c  p o b u r t y ć  lud p r z e c iw  s w o -  
i e g o  o y c a  i m o n a r c h y .  T e ra a  m i  u io  lontem  o y c e in  tw o 
im , l e c t  m o n a r c h ą  i aydzią: do a y ć /  S y n  c h c ia ł  aiy u n ie 
w in n ić :  Jan u d e r s y ł  go  w g ło w y  k i l e m  i t. d. O d p o w ia 
d a n ie  w ą t p l iw e :  1) J e z u ita  A u to n i  k tó r y  w trzy  m ies ią cu  
p r z y j e c h a ł  d o  M oakw y u i e s ł y a z a ł  o  ty c h  okolicznościach, 
i p i s z e ,  i ł  Jan d o r a d z a ł  p a n o m  o h ia ć  n o w e g o  Cara iuft 
p o  ś m ie r c i  ayna .  2 )  Ż a d e n  ze  z n a k o m i t y c h  ludzi  (oh:  ura: 
Spia  B o ia r ó w )  n ie  b y ł  w te n c za s  na ś m ie r ć  w s k a z a n y ,  p r a 
wda ł e  w k r o n :  M o ro to w :  pod 1 5 M  rokiem p o w ie d z ia n o :  
, , M onarch a  Cai i W . \ > e  Jan Uszylcwicz sk a z a ł  na śmierć

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



177

w M o s k w i e ,  iii  p l t t u  p a b l i c i n r i n  pości i ku pców  handlu*  
ią cy c h ,  orax l o ł n i e r t y ;  l ic z n e  kary  śm ierc i  b y ł y  w M o .  
ś l iw ie  , » nnloiicEi*  x p o w o d u  utraciła x sa g n ie w a n ia  c a r a ,  
c isza  i m i lc z e n ie  w s z ę d z ie  p a n o w a ł y ;  lec*  tu w o m a *  
r ż e n i a  roku mani b y ć  o m y ł k a  (  iak ich w ie le  s ię  w tc y  
k r o m c e  a n a y d u i e ) :  ka ry  śm ie r c i  na p łaco  M o sk ie w sk im
p o w in n y  s ir  o d n o s ić  do roku 1 5 7 0 ,  «»|»- » v i e v  nu ł(l‘ł 
i - i t o y  uw: « 1 7 .  — W  Aichlwr K io m  , ,  M a i Z . ;
niecu , inko »ynn swoieho carewicza Iwana t o h o  rad i 
ottnem ( C a r )  p okołoł , c z to  iem u uczał howoriti o wy- 
ruczenii hrada Pikow a."  T o  w i ę c c y  na wiarę  z a s ł u 
guje  iak naatępu iące  podania  1 'o ssew iu a :  „  W s i y s t k ie
asJaclietiie  n ie w ia s ty  w H o s s y i , „ o . i .  . a z w f c s a y  lr*'v . u -  
k m e ,  . c d n ę  na d r u g . e y ,  «* w sty d  i „ a g o *  nwaftaućm  
ies t  ubranie Się W ie d u « y  ty lk o  apo d n ia y  su k n i .  Z d a r t y ,  
ł o s i ę ,  9. o car za sta ł  brzem ien n i)  a y n o w ę  awnię  w iwy 
p o k o iu  b e z  d w ó c h  s w ie r a c h n ic h  su k ien  , I d ą c ą  na aofic  
•  pow odu  n i e m o c y  : b y ł  oto tsk  r o z g n ie w a n y  , f c  n i e .
a łu ch a iy c  i a d u y c h  wymówek u d e r s y ł  ią w tw a r z  tak m o 
c n o ,  9.c ona w k i lka  g o d z in  p o r o n i ła .  S y n  Carn, oca la
jąc ł o n ę ,  c z y n i ł  o y c u  w y r z u t y .  T y  (  i z e k ł  mu )  bca  
m iy m n i e y s z c y  w in y ,  o d e b r a ł e ś  mi d w ie  J o n y ,  Liie*/. t r z e 
c i ą ,  a b y ś  z a b i ł  b ę d ą c e  w n ie y  d z i e c i ę .  Car p o r z u c iw 
sz y  a y n o w ę  z a c z ą ł  b ić  ay i ia  , i u d e r t ł  go w g ło w ę .* *  — 
T o  s ł y s z a ł  i W c n i n  od sw o ie g o  t ł ó m a c i s .  I n u e  pod an ia  
z a g r a n ic z n y c h  ( N c y s z le ta  i i n n y c h ^ m n ie v  w ię c c y  tą 
z g o d n e  * k r o n ik a r z e m  P s k o w s k i m ,  ( O b : T r a era  C a -  
d e b u s z n ,  W a g n e ia  i s z c z e g ó ło w ą  K r o n ik ę  T .  III.  k«r: *75).

( t i l l ) .  W ręk op: ł .a tu c l i  ; S tep :  X io :  ( i u iuny< li
i e y  r ę k o p ; )  , ,  t ł  to ta u/to wremia niekto bltiniy of 

e/mol Carowych , Jlorie Pcd: łłodutunę.  derznał
wniti wo wnutrcnnyia krowy Carowy proeiti ot tnazw/e- 
nia błahowUrnaho Carewicza Joanna... fCidicw  i e  ne 
dorznowtniie Ilorytowo  , Hot udar napołniria ia ro tii 
wcliy na ncho hniew wozłoŁi i  utiazanie mnohoie totwo- 
r i  i Huty mi r a n a m i  icho uiazwi. ”  Oh: n i i e y  uw: *i|K.

Passe  w in  m ó w i  , i e  d iak  ra dy  A n d r z r y  S a c t e ł k n -  
ł ó w  i Itoiar N ice ta  K o m a n o w ie*  Jur iów  pi zy w ieź l i  l e k a i s y  
x M o sk w y .

f n l  i ) .  Ob: O d e rb o rn a  i P o s s e w in n .  W  M oroaow : kron*
, , / /  tieło 7 ODO ic Afoskwie w sŁohotłir na wozf/tcilerukoy 
u! icić, nc stałm Ca"cwicza Iwana Iw annwicta .  a n r  t ot z a  
ieho iro itr ad, i pohrebotza u A rch : M u hailu ; a  tAoncza- 
n u  I\vcmwna w | p  tleń. N ie  w M o sk w ie  l e c i  w s ł o b o d s i e  
A le x a n d r o w a k i« y  f,y* r.«hity sy n  carsk i ,  / .m iy d o w a l  się  
lu Jan 17  Listopada (ob:  l U c c / y  |». .|*kir N. | 3  fol: 5 2 1 ) .*  
I ojrscw iii: i i i l c r ło c tu m  fu issr  ig itur  J o a n n c m  filium •  M. M o .  
s r o v ia e  Itucr  l U arce  en, «piae S lobudn A l e s s n J r i  diCitar.  

Łom IX .  23
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W  i n n y c h  p o d a n ia ch ,  data f a ł s z y w ie  oznac*onn, n a p r i y k ła l l  
sam iaat l . ia topada,  C * c r w ie c ,  aamiaat 1581 r o k u ,  r o k i  5 8 2 .  
0  c z a r n y m  ubiorą® * n ie a ie n iu  tr u m n y ,  ob: INianewiun U«r: 
2'J. W r ęk o p :  X^ I w ie k u ,  byd/jcym  w lasnoscif} l l r : T .  A.  
T o ła t e g o ,  a n a y d u ic  s i f  p o c h w a ln e  ftycie S. A n to n ie g o  Swiafc.
• k ie g o ,  ora* m odli tw a  i p a n e g ir y k  ieg o ,  nap isano  p m i  J i«  * 
n a ,  ayna  cDrakicgo: IV*t'd modlitw:} fol : i tak napisano:  
f ,Spisano byst sie mnohohnesznym Iwanom /(mirtom, ro • 
dom ot plcmrni warinska kot im a stfukustowa , Kcsaria  
K trntkoho, w lid o  708 7  iv ( arstwo Hłuhow: i christoliub^ 
Hosudaria C aria i !Y . K. Jw: IYas: wteia K u tii, i p lt
błahosłoweniu preolw: Antonia M itropolita wseia Kuni,
1 p ri błahowiern: Carewiczech tkanie i Feodorit Iwano* 
wiczech. D a le y  fol; 72 .  Y.itic i podwihi... Awwy A nto - 
m a CzudotworcU, ile  swtyskiy naricaiełsia po ostrowu.., 
na ezerie Michayłowie, w prediełach zapadnych. P repi• 
ta  no byst sie wo  Carstwo błaho w: i chr istni: ('aria  i ho- 
sudana IY. K. Jw. lY as:... i p r i ( 'arcwiczech Iwanie i 
Feodorit, mnohohriesznym Iwanom, wn wtorie po perworn 
pituteli, kolirna Auhuttowa, ot plrmcni wurialskoho ,  r o .  
dom K iu ina, bliz »costocznyia strany mci p red irł słon n i
skich i /YariaŁskich i Ahanahskich ile  naricaiełsia K ul 
po rtekie Kusie. Kłahosłowi otrze! N a i t f p u ic  p a n e g ir y k  dla  
A n t o n ie  go .  W k ońcu  ful; 3 8 1 - 3 9 0 .  „Spisano byst sie bła
h o w ie r n :  i Christoliub; Carewiczem Kniaziem Jw: synom 
błahowiern: i Christoliub'. C aria i IY. K. Jw: /Yas: wse
ia  Kusi tumoderrea, i błahowiern: i Christoliub: Caricy 
A  nasłani. Spisanol byst ł / e  po prest aw/anii starcowie; 
kanon ieho 87Ao, ot roŁcnia rnoieho lid a  22 preydc\ a l i • 
tie ieho wos pisano wo Carstwu ot ca rnoiehn, hospodstwii 
lieta  4 0  car st wita Kuskaho lista  3 2ho, Kazannkaho lid a  
UHho, Astorochańikuho Itr ta '2 o ho, ot sozdania miru lid a  
8O88A0, a Jndikta licta  lOAo, a ot Kolestwa rnoieho l id a  
2 3 . . .  /  wo wrcmia w to priyde Jhumrn Ket wini Obiteli 
błalennaho ( A n t o n ie g o )  i s nim UCZrnnik Predobnaho Fi* 
łojiey, icho l i l ia  perwyi spisatel... TU preydosza ko otcu 
moicmu, da powetił ieho błahorodstwin pocf.ita ti  ieho, ia - 
kol i w tiech iwiatych ieszcze Ł i pri otwiatzez. Antonii 
AhtropoUtic, ile  perwyir byst Archirpiskop hradu Poło* 
cku... sil priydotza S tarcy  ; on te po powrlcniu caria i 
/ r .  Kniazia i po sobornam izłole)tii 1 z łd t prazdnow ati pre • 
podobnnmu otcu Antonin. T a li  uz wze/n ot ncho błaho• 
hosłowente... o tłolem i kanonu, pucze £<• 1 ponuiaiem ieim 
J ,eterimom Ihumrnom toiu obitch i Fiłojleiem ,  Junym  
bratom, 1 Archirp: Alc-candrom H . \  owohruda: panele 
byst i on l/Cicmk ieho ( \  n ton iugn^ i s nim In u, te chodił 
po pustyniom... i otyde ot ncho w preditrły / /  . IMowa* 
kr oda  1 tam ubo b jst mnichom p ri Arehięp: Piminis;
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tomu Łe iztnieniwszu prestoł swoy, i osławi pastwa i otoy•  
dc iv monastyr nc swoieiu uofeiu, no niekotoryic radi m o-  
Iwy, i W predielech llezuiŁskieh tamo skonczasia. Po triech 
ic lieticch, kormiło l i ’, JYowahrada, nikim ie pasomo, po . 
stawień hyst w l l r. Kowhrad Archim: n a  Archicpiskojutwo, 
unia iemu Leonid... i (ny ( w .r> lat)  malwy raili mekoicy 
sweden hyst. Po tom Łc wozweden hyst Archim'. Junew • 
skiy na Archicpt p n sto ł; imia iemu Aleksandr', i toy po* 
nudi mia p isa li kanon prepodohnomu. Jeszcze Łc i ot F f  
łojicia słyStach, tuko lehda Łtwu iemu suszczu, prichoia -  
sze k. roditelmm moim w  hohospas. Carstw: hrad 3Iosktvut 
i zieło duchownie liuhiasts ic h p a c z e  Łe i ot otca moie• 
Ao słyszach o liuhwi k nemu, pacte Łe i k materi moiey'. 
scho rad i i ho/szi huhowiu raspaliaiem ko swialomu i o-  
i  raz ieho iiyskaw , ot ticch samów idcow i ncłoinych swi• 
dietelcy, i icic słysząc A u otca moteho, o podohu lica is• 
ho i w otrasła , i ot wclmoŁ znaiem hiasze był prepodo - 
bnyi Wtismi, ciasto prichsLastc w o  hrad Moikwu , i ot 
wsiech Ot ticch ispytno ispytaw  ,  i napcczatat powelieł 
podohis woohraŁema, a  sam kanom izłoŁi ot Łi/ia ieho, 
ieliko wrazumi mia Jloh i w  razum moy priydc, po tom 
naciach jusa I i i Łyhe: imt ech ubo ot ticch pr epodobnycA 
prinescno ko mnie spisanie o Łytii ieho, i U cło ubo susz. 
cis  w lehkosti napisano. A z Łe penu laum  byst ot pre -  
sjircczcnnaho Alcskandra, ieie napisali pochwału lw ia (o. 
snu Łitil i  ieliko wrazumiech, toliko napisach... Da dasi 
mi Boh obresli miłost w deri sudnyi... Amiń." T o  on p i -  
t a ł  na rok  prsed śmiercią awoią, uie bardao  p ię k n ie  i do  
se n su  , iednak na ów czas g r a m a ty c z n ie .

(013J .  Ob: roiicwiita Momoy: kar: 30, 31 i Oder-
b o r n a .  . . .  ,  _

( 0 1 4 ) .  O b: t a m i e :  P osaaw in  p o w ie d c ia w a t y  ,  i e  T e 
o d o r  b y ł  J e d y n y m  n a s tę p c ą  tronu , baia  o m n ie m a n y m

mego |
T e o d o r ó w  «Rinął w 15(17 l o k u -

( 0 1 5 ) .  T a k  1’o u c w i n  .* 1 0 , 0 0 0  r u b l i  e t y l i  2 0 , 0 0 0  d u 
katów ; u O d c rb o n a  7 7 , 0 0 0  z ło t y c h .

(0 1 0 ) .  Ob: Oderborna.
( 0 1 7 ) .  O d erb o r i i  ( J- B .  M . D u cia  Vita kar: 2 9 1) :  o -  

a te n d e r e n tq u «  Moacboa art ium  d e f e u d e n d a i  um  vi atqua ar-  
d o r c  cacter ia  o m n ib u s  g e n t ib u i  o n t e c e l l c i c .  T a m i e  k«r:  
3 1 4 :  „  Jan "kanał nn Jm ierć  2 3 0 0  i o ł n i e r a y  ta  p o d d a 
n i e  s ię  n i e p r a y ia c ia lo w i  w P o ło c k u  i w in n y c h  t w i e r d z a c h .  

P o  ta w a r c iu  p o k o iu  s ta w ia n i  p r t e d  C a r e m ,  on i  raucili  na  
c ie m ię  broń  , i pudli  un tw arze  ; ty r a n  kaaa ł  ich w /a y iU l ic h
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p o m o r d o w a ć  t  | » b  w t r ą c i ć  d o  w i f i i o n i a  ,  p o l e c i ł  U k ł t  * a -  
b i ć  n i e k t ó r y c h  s p o k o y n y c h  j n i e m k a ó c ó w  t  a b y  o c i ^ i c i ć  
H o « » y r  i p a n o w a ć  b e i p i e c s n i e y .  | f  C gy  „ j *  0  t y c h  to  k a 
r a c h  w s p o m i n a  M o r o a o w : K r o n ;  f  O b :  w y i r y  u w :  8 1 0 .  
W  l a k i e m  s d s r t e n i u  o n e  b y ł y b y  w 1 5 8 2  r o k u .

(fłlH). L ati ich in  ; s t e p :  x i p :  i w in n y c h  ie y  ry k o p  : 
tt C ar Joan ff'a t: p ritia ia ie t tobie w  potliednieic supru -  
Łeitwo dieuru, imenem A lan  u, dtzezer welmoii nitkoieho, 
feod ora  h a h ah o ; i tako tey btodor , da brat icho s ilu -  
natiy naczatia nanosili Cariu na łlorita  Hodu now a , ia- 
ko on Horit t u ucho w Hosudaria  tv bfizosti próby w aio i, 
a za otkorblcme Carewo (ob: w y ł e y  uw: 01 \) dostoynuiu 
c test temu ne prinotit i r„  dobroehotstwuiet. Tohda Ho. 
tu d a r paki na Hory ta  wnzianwtia  t wnezapu priyde k 
nemu na dw ór , rnruatze w tebe t tako istinna tut reciennaia  
o nem. IV to utrtmia Horit wehim ttrachom o b ia t, i ie~ 
dwa ot nemouzczi twoieta i ty tir wo ttrietenie cariu. Ho• 
tu dar Łe woprotzatze Ilom a o tkorbi ieho , i  so bneworn 
na nr ho w ziratze, rany ie twoi pokazali iemu wefiatie. 
(ht i t  powelteme hmnutiarewo ispołniuirt i boleznchnyia swoi 
rany Cariu obnuLatcl iako ot ItaŁcsli loia tkorbi na obo- 
ich (  bok a ch  ) i na prrsieeh zawołoki tebie totwori p i t  
nich ie wtehda hnoy itch o ld atz r, i tirm bolieŁni twoiey 
obiehetente prtnimatze. Tohda Hosudar widie w obolha* 
na l lo r i ta , i recze temu: kto ti wraczuicf bohrini s ita?  
On Lr otwuszcza tako cclit mota iazwy /Celikiia Fermi 
kupeckahn etina ctelowiek, imienuiernyi Strohanow, Car 
Łe powełir p riy ti iemu pred tebie i woprotzatze o nasto- 
laszczey Hansowie tkorbi. Swidietchtwowuł £« i uwidie 
istinnu i powehe toho kupca nazwali wy s ir  hoetia. /  ot 
toho wremeni tie Strohanowy naczasza imienowatisia t  
fkiczrm  muc tu tymi Uudmi. Obołhutrliu Łe Teodora A’u -  
htch tomu ie hekariu Strohanonych pttwehe hosudar w 
tin h  Ir mięt tiech , na bok a r h ( i p iers iach  ) za oboihania 
who tawnłoki totwori ti i kromie boltezni. ”

( r t lo y .  O b :  l lo e c a y  l \ > l : N. 13 fol: 5 2 5  i oo.*>.
( l Y / 0 ) .  M o*cov; k u r :  2*1, 3 0 .
(tYll) .  W  8 p r .  p a p ie s k ic h  N .  I .  fol: 3 3 0 . 3 3 3 ,

Ja n  horo / otom how ont, czto on A/otkowtkoy zendtr p r i» 
byt ku  chor zet, a ne zaw ładteti : koli-tiry iaz i  H ot ud  arem  
pam trtłtia , i iaz choczti bra/rktr liubw i... /  S te fa n  K. 
choczet tebia ot prrekoptkohn brrrezi, i na nr bo pricho - 
d th  s twoiey tto ro n y ; a t druhuiu  by.do Hot ud ar p o tic ł  
d i rat posła ł, ezloby Perrkoptkoho k Ad o t k wie w pered  
ne d o p u tttti... J)a i to S te fa n  A. temu A n to m u  howorił, 
esto on S tefan  „a to hosudarstwo p r itte ł , n i Lach ni L i 
tw in . rodom H hrm , a p r iiz e ł  na to, c tio  iemu praw dy i  
hubwi izy tku tt,  i krestia/utwo otwoboditi ot Huturm an. ”
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A n to n i  p r s y i c c h a ł  do M o sk w y  14 L u teg o ,  w gabine< ic mo> 
n a r a s y n i  b y ł  1H t. m .  r o zm a w ia l i  s  n im  B o ia r  i M a m ie*  
s in ik  N o w o g ro d zk i  N ieetn  R o m a n o w i e !  Juriów  Z a c l ia r y m ,
i D w o r z a n i e  B a d y :  N a m ie s tn ik  S u t d a l s k i  B a t y l i  Z o s i n ,  N'a. 
m ie s ln ik  E ła tm o w s k i  H om an 1’iwów , i D ia c y  A n d r s c y  
t s s c s e ł k a l ó w  At: D em ia n ó w  i Jan S lr e t u ió w .

(U'1'2). W Sp r:  P a p ie s k ic h  N. 1. fol: 3 5 0 .  „Nam ny- 
niecza ne Izia ra t i swotey posłali na Perekopshoho, czto 
rntszi liudi ot S te f  ariony Korohwy w ojny Ułomny , da i 
potomu, czto it ima s Krymskich ssyłalil... i nyntc k nam 
iz l i  rymu p isali posły naeti A .  W as: Mosalskoy da Diak 
Arm enia S  zapiło w, czto s Krymskim Carem uczinih nas 
*v druLbie i hubwi, i C aria i Carowie zew i wsiu zemli u 

sterti priweli... i posłow swoich Car k nam otpustił 
l  hramotu o tom peretnirie s zołotym pitanom pU łał... i 
nam to ieszcze ne wie dom o, koforym obyctairm to duło  
sowerszitca a  /lochoczct S t. Korol, cztob my s mm na / / e -  
sermen stoiali za-odm, l kak budut u ho u nas posły , i 
vn by k nam o tom pn kazał... a  i Krjmskoie nam dieło 
tohdy wiedomo budet."

fO‘2'3). T a m i e  fol; 3 0 7 .  „ a  w izbie Hosudar osławił 
U schla llo ia r i Dwonan Swers/nych, uduLtłjch Kniaziey, 
koloryie po ławkom sidiat, a Stolników i Dwonan koto- 
ryia nad Okolniczym i pod Okolniczym sidieli, Wysłał 
uctieł."

( 0 2 4 J .  IJ P ossew ina:  in re l ig in t ic  m a  e d u c a tn m ,  <juae 
s e r a  cbriatinna, a w DOszym ur s ;  sp is ie  : „  W iera  nasza 
w in a  christlanskaia, tt dawnych liet była tobie, a fłim- 
skaia Cerkow była sebie." i U d. Z m a ło  r o ln i c y
w tych  d w ó ch  op isa ch ;  ty lk o  n io k t ó i e  i /r «  *y a w ię k » se -
ii i i s z c z e g ó ła m i  w l tu a k i iu ,a  n i e k t ó r e  w Ł a c iń sk im ;  są ta k 
i e  n i e k t ó r e  in u cz ey  p o łą c z o n e .

(M25J. W Spr: 1 'ap iesk ieh :  „ P a p a  łh ihorey \/I/,so  
presto/nik P etra  i J awła i koczet s tobom, / /  cl: / losudam 
rem byt i W soiedi nenie i»* wierie, a w tera Htmskaia s hre-  
czeskimi odna... a papa choczet, cztob wo wsem mirie, te 
Jltmskoy i w Hreczcskoy była odna Cerkow: my i  choditi 
Si' hrcczrskutu , a  HrerZeskis by m ery Słnwenskoy lazyk 
w nasti C trkwi prichodili. A  budet hreczrskie kmhi ne 
społna iv twomn hosudarstwie pen  wedmy, i u nas knihi 
p rtnnyie  hreczeskie iest, heana Y.łutoustaho ruka samaht), 
i mych wehktch i  wiat i teley... A  ty, H cl: /łosudar , hu - 
d en  s Papoiu i t Cesanrn i usie hosndari w łiubwt, i ty  
ne tokrnn budest, na p rorodih ltkoy wotetinio na Kurwie 
nm i iv Carstw'nius zetem hrad w hosudat cm L udni, n Papa  
i Cesar i tcste /losudai i o tom Ludul s tiu a tm .'  Uh: tak
i e  P ossew ina  LoJiotfutum. 1.
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(G26). U Posiewin*.* * e r o  te ad t e s t im e n in m  Teritat i  

p e r h ik c ń d u in  fuissc iknpulaum ab n>, in cujus m anu  corda  
sunt I \ e g u m ,  e l  s in e  cujus nutu nc  fuliuin i (u idcm  arbor is  
m oY cta r .

( 6 2 7 ) .  W  Spr: P a p ie s k ich :  hosudar o tom mnoho
howonł, cztob temu Anton tu so kotudarem o wierie ne 
howoriti: tolko nam s toboiu howoriti i tchic , A ntonin ,  
ne li ubili, a  ur nam na twoie welikoie dieło i dertnufi ne 
wmiestno bez błahosłowenia i rukopoloLcnia atca nasieho 
i  Rohomolca , Dconitia M itropolita , (ob:  l n i c y )  i  wseho 
Diwiaszcz: S o b o r a  howoriti ne prihoic. Ty, Antoney, ho- 
worit choetetz: i ty na to ot P apy prisłan , a  i sam icei 
pop... A l nie nckoli uie perem rniatil i na bolsioie hosu- 
darstwo chotieti: my w buduszczem wospriiatia małaho 
cholim, a zdicsznirho hosudarslwa wssie wselennyie ne cho-  
lim."  R o z m o w a  ta s a y m u ie  15  s tr o n ic  u P ossrw ina .

VI n i e k t ó r y c h  h i s t o r y c z n y c h  z b io ra c h  i i i a y d u i e  s ię  
następująca w iadom ość:  „L ie ta  7 0 0 2  priyde iz Itimu ol 
p a p y  posoł k Moskwie k hosudanu o wierie, i iehda to- 
bratzasia w łaiti, ieie by protiw  Papina posła da fi otwiet, 
tohda Ilottowikoy Archiepitkop Dawid tre l twoiu objawi. 
łlo tu tla r ie, daw otwiet, Papina poiła  oipusti. Po tom 
ie Hostowth. Archiep: Dawida, erel irko izoblictiw, posła  
w M onastyr pod nactał, donde le w czuwttwo priydet."

( 6 2 9 ) .  W S p raw ach  P a p ie sk ich :  y, A  wose mułoie die-  
ło, czto my widim u tebia borodu podtieczena a borody 
podtirkatt i podbriwati ne te id  cno i ne popu , i mirskim 
liudem... I Antoney h ow on ł, czto on borody ni tiectel, 
nt breiet."

( 6 2 9 ) .  T u  r ó łn ic a .  A n t o n i ,  d o w o d z ą c  ł e  P a p ie ł  iato.  
t n y m  na s tęp cą  a p o s to lsk im ,  p o d łu g  s łó w  »ego r z e k ł  do Ja .  
na: „ T y  m o n a r c h o  w 5 0 0  lat o d z i e d z i o z y łe ś  Iron W ł o d z i 
m ie r z a ,  c s y l i ł  aię i s to tn y m  aukcasaorain państw  ieg o  n io  
n a z y w a sz  ( is l iu s  im p c r i i  leg it im u*  harc* atipie s u c c c s so r )  f  
C s y l i ł  k to  p o m y ś l i  z a p r ze cz a ć  praw tw oich  , lub  tw o ich  
p r z o d k ó w ,  i e d y n i e  d la  t« g o ,  ł.e on i  m og l i  m ie ć  lu d sk i*  s ł a 
b o śc i? . . .  T u  Jan, z g n ie w e m  p o w ita w sz y  « m ie y s c a ,  rzekł.* 
w i e d z ,  ł e  Papie! n ie  ie s t  P a sterzem  (Pontificem Itom anuin  
n o n  e sse  P a s to r e m ) ."  W id a ć  ł e  A n ton i  n ie  śm ia ł  p o w tó -  
r z y ć  zarzutu  J a n o w eg o .  W  n a szy c h  sp ra w a ch  ! , ,  Ty hotu- 
dar welikoy ( s ło w a  A n to n ie g o )  w twoiem hotudarttwis, i 
p rarod ttrl twoy był na Aiewie Hr> A .  IPładim ir, i wat, 
hotudarry , kak nam ne welicznt i ne itaw it i w* nohi ne 
p n p a d a tf Da i nohi ko hosudaria Antoney pokłonił-  
sta mzko... Kntoroy P apa  ( s ł o w a  Jsna^ ne po christowu 
uczeniu pocznet ly li ,  i tot P apa wołk iest,  a  ne p astyr•
1  Posoł Antoney perestał howoriti. Auli dey u l P apa wołk, 
i mnie ezto u i  i howoriti! "
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1 8 3

( M O j .  Ob: P o a se w in t  Colloq: T .  I I .  kar;  1 5 1 .
( 0 3 1 ) .  W Spr:  1’a p i t t :  fol: 3 1 2 .  „ ProtU P apa, cztob 

iemu posłali niekoloryeh, kolory ie by umieli czitai i p i. 
sal po Ruskie, c h o t i a  by byli i mładency, kotorych obie- 
cuiul f o b i a c u i c c i c )  n a ia d  mtosłati." i L d T ł u  tnaca A n 
to n ie g o  b y ł  L i tw in .  —— l ) a l e y  ob: t a in lc  fol: 3 4 5 ,  3 5 . .

( 0 3 2 ) .  W t y m  d n iu ,  p o d łu g  po d a n ia  A n to n ieg o ,  b y ł o  
w ie le  ludzi  w p a ła c u ,  w s ie n i  na wach o dach  i w o k n a ch  
(o b :  i e g o  C o l lo q :  T .  III .  kar: 1 5 ‘2 i  naal:J- O n p o r ó w n y 
wa s i e b ie  i-ik siy o k a z u ic  * d o ś w ia d c ta i . jcy m  pok us  c l i r y -  
s lu s e m  m ów iąc:  ca ipsa d i e ,  <|uac tuit 4 M artii  c u m  K \a n -  
g e l i u m  leg i lu r :  D uctua  est  Jeaus in d e s e r tu m ,  ut te u ta re -  
tur  n D iabolo!  W lóin in iey scu  opis  nas a, a P oaaew in em  co  
d o  n ie k tó r y c h  o k o l icz n o śc i  z g o d n y  n ie  iont. W sp raw ach  
p a p ie a k ic h  fol: 3 9 9 .  „ C a r  howorił A nioniju  : howorił iesi 
s rtaszimi llo ia ry , cztob tebis byti tr sobornoy cerkwi, smo• 
tr iti  ccrkownoho czinu.. . /  Antoney how orił: h cerkwi,  
hosudar idu, i smotriti choczu, a  p ro  Papu i nynie ho-  
t r o n u ,  ctfo Papa soprestolnik Apostoi u Petr u... / ty , ho- 
smdar kakuiu M itropolitu czest wozdaiesz? umoiet on w 
słuŁbie ruki, i toiu wodoiu ty oczi maŁcsz! 1 hotudar A n 
tonin. howorił? nazywaieszsia uczttelcm, a ne tnaiesz,  czto 
howorisz. Czitał U iesi tołkowuiu obiedennuiu s łu ib u t  
/  Antoney pozamołozał. /  hosudar howorił. ino iaz tebie 
skali u, czto M itropolit na obiedni* ruki urny w, da  toiu 
wodoiu oczi twoi proświeszctaicl, da i my... i to proobra-  
z o w a n ic  strasti hospodni, czto Js: Christ os ruki swoi mył 
i  oczi swoi pom azał... /  we/ieł hosudar s Antoiuem itti 
w Ccrkow (f. Puszkina, da F. Pis emsko mu i pristawom ie• 
ho, a nakazał, c%toby oni podoldali hosudaria pered pro* 
czisfoiu, i Antomiy by to widieł, kak wstrielit hosudaria 
so kresfy M i t r o p o l i t ,  i Antoney by szeł za hosudarem Łe... 
i  A n t o n e y  chotieł U h  totczas w ccrkow, nc doiidaiasia ho• 
sudarskoho prichodu, i O. Puszkin s low aristcii ieho pou - 
n ia li, i A n t o n e y  p o c z ą ł  serd itow aii, a  chotieł icchati k  
sebie na podworic; i oni skazali pro to hosudariu, i Car 
p ris ła ł k A n t o n i n  Diaka A .  Szctełkałowa, a  weheł iemu 
howorił i, czioby on nc prihoitwo dieła ne dsełałi ne cho- 
eieł tr cerkoie, i on by ne chodił: to na ieho wolie ,* i  mn 
by szeł w otwietnuiu połata  k Hoiarom, howoriti o ticch 
dirłach, o kotorych ne dohoworeno; a na podworie iemu 
tepcrc icchati nc prthoŁe. . .  i  Antoney posteł wwerch k
of • _ »»Hoiarom*

T a m l #  fol: 4 0 7 .  , ,  7ViAo»ry hudi, fszpaneki* *
f t a l t a n s k i a ,  p r i s z l i  u  A z o w a ,  p o b i w  k a t o r h i  T u r s k i c h  h u • 
d c y ,  a  s o t ł a n y  n a  I t  o ł o h d u ,  i  k o n n  im  d a i u t ;  a  n y n i e  
hosudar ticch hudoy k Papie i k I s t p a n s k o m u  Koro/in 
otpm kaict. . .  A  tzto p t s t s t  ( A n t o n i ) ,  czto m m e r  u tcbta
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komuch wyieziaia iz Kiwcrowy horki,.. i Hosudar tebia
I.itowskoho czełowicha tiuli welieł, kotoroy by tebia pri* 
hodtłua w woźnicy. A  czto piszesz, cztob Hosudar ot- 
p u th l  A I*upić Iwana Sietuszrzcnnika monastyria h on o
ru A a litiskoho, a wicry on Ii iniskie: i lot Iwan Poj> sidit 
u- r.rrti w M arty nowi'', a ne staryie Hunskiit w itry , i toho 
otpunliti ne prihoie.**

( 0 3 1 J .  i  u n i e  fol: l0t>. M /  to piszesz czto Cesar i 
li*%ie kreśl lu/nklc hosudar i , toho dha posłow Hwoicll k ho- 
tudhrtu ne p o ry ła iu l, kok u neho liwut posły n a  posoł- 
stwie i u ruki, i hosudar peretl nimi ruki obmywniet, i im 
to nc hubo , kuk by tie hosudar i sami na czisty... czto %j- 
himont łłerbtrslcn kritht riuptruł o wsiech obyczaiach Mo- 
skowrhtth, kotoryie kmhi mato ne u wsiech /losudarey iest, 
w kolorych kmhuch i otem napisał... /  na to tcbie ul w id: 
Hosudar natz potłow i honcow steuiey brnfii wal i kich ho• 
sudarry i pohrann znych swoich susiedow priymuiet po swo- 
temu hositdarsknmu dosloiantu, kuk i zda w na wmlctca a  
toho u hosudaria ne teedchu, kak iiwut pos/y, i hosudar 
by ruki umywał tuch d lia  posłow, wstawia kotoruiu ne- 
rzu t ot u pro  hosudurcy ichi to sam Autoncy , wse wiedwl 
irst... to nicchto Itchoy, ne prawdiwoy acłow uk zuticiał 
na hosudarcy naszich... Jo l /ihimont, u hosnrlana otca 
naneho był,,. a bezciestia irmu rukotnrahu ne było: u czto 
budrt /ihimont, pereniał łodtrodsk/m obyć zatem , kotoryie 
w Anihu p isa ł, wzwod/arzt na hosudaria naszeho, a zabyw 
pocznt i lutowanie k sebia hosudaria naszeho, to wieda- 
tet /ihimont. J  a t u t y  bud uczt w hosudaria Ąasieho ho* 
tudarslw ie kakoie neprihoistwo czutił i /huki mci sebia 
s swoim towartsr/ zem • /.rontu dom s Komidom s kinu ternie- 
Stic pruechał, nom toho i howotlt nc. prihoie. Posoł ie.ua- 
koy czett i betcuutwit Swoicmu hosudariu d icłaid . .4 ty, 
A  ntoney, A srbte poczest wsiakuiu sam wulisz, i tcbie ne- 
czrho starych takich bałamutnych kmh nłuszuii." —  D a .  
Icy  o h :  fol: 114 i 4 2 3 .

O b: t a in l e  fol: 411 i w l i fc ie  Jana do
Papirła . i i  H nhanu  \  / / / .  1‘iipic , ISaywyszszemU pusty .  
riu i uCziteUu Himikie cerkwi... My heumotu twotu ra -  
doitno p rin ia li i hubitelno leysłm zalt... i posła twoich o 
A ntonia s #*eliKoiu Uubowiu p rin ia li.•• i s to lom  i s b ra
tem swoim i lludeljom Cesarem, i s mymi krestianskimi 
htmidari chaiim byii w brttlsłwie... t%łob mci nas hrcstian- 
stteo w tuzinie i iv pokoie było i Otyswoboicno i i  t uk mu- 
zulmanskieh... i kuk ty oboszhszsia s Cesarem, i su Crun- 
ruwskim A oro/.tn i s iszpam kan, t s An/u/ey skoiu A uro
bieniu , 1 S łJa/ekiin Korolem i s Sweyskun t so testami 
h n m ia ły  Chresłtamkimi. . .  a  kak u nas w as l i  posły l u 
dni , i my s nimi welin» twoim boiarorn dohowor ucztnilt,

1*4
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hak priho le— A  c- to tesi p ris ła ł k nam s Antonirm kni- 
Au so b o r u  Fłorentiyskaho peczatnuia hreczeskim pumom , 
i my toie knihu u posła twoieho welieli w z ia ti; a czto 
iesi p isa ł k nam i riecziu nam posoł twoy howortł o wie. 
ric t i ™y ° tnm * Antoniem how orili.” ( nic więcey).

M onarcha  d a ł  n a ten cza s  A n to n ie m u  karl«> b e z p i e c z e ń 
stwa dla p o s łó w  i g o ń c ó w  S z w e d z k i c h ,  na w o ln y  p r t e ia z d  
d o  M o sk w y  c e l e m  zawarcia  u k ła d ó w  o p o k ó y .

W  N a k a z ie  d a n y m  M o lw in ia n in o w i , i p o d ia c z c m u  i e 
g o  T y s z y  n ie  W a a y l iew  : „  A  nieczto Jakowa i Tistinu k
Papie pustiti ne pochotiat, i im k Papinym  dumnym lu 
dem odnoliczno nc choditi... ,d nieczto P apa pozowet ich 
h tt-bic , a  im za stoł itti a to p row irdyw ati , ne budcl 
li  u ncho Tuftkaho iii Cesarewo i iii inmhe hosudaria  
pesłoW , i *"* howoriti : Posadit nas P apa wy*ze inych 
posłannikow ,  i my ta  stoł idem ; a nr posad,/ myszą, 
im za stoł neyti... A  nieczto P ap a iii irho sowiet,,,hi u . 
cznut howoriti: //osudar wasz nazw ał Papu Dołkom i
chii'Cznikorn..* i Jakowa i Tiszinic howoriti to im słyszą, 
ti ne łucziłoł 9 a  bolszc toho ne howoriti niczeho... A  
nieczto ucznut sprasziwati ,  po czemu oni w płatie czer 
nom i Jakowa i Tiszinu ( w w f d a i e )  skazywali , ezto /ute-, 
cham wsie lluskie temli Carewicza K . Iwana w Ływotie 
nr stało... D a prowicdmti ,  Cesar i wsie Koroli papie p o -

słuszny U f  ”  ,
O w o c z c s n c  n ie k t ó r e  l is ty  Jana do  w s z y s tk ic h  m o n a r 

c h ó w  e u r o p e y a k i c h , z a c z y n a ł y  s ię  o d  m o d l i t w y  d o S . T r ó y -  
Cy j , ,  J^royce przesuszczestwennaia i prebolostwennaia i 
błaha i (l prawie wieruiuszczim  iv tta t istmnym hrestia- 
nom datetiu premudrosti prenemiedomyt i prrsw ietłyi i 
k ra tn iy  werch! naprawi nas na istinnu twoiu i nauczi 
n a s  n a  powslcnia twoia, da wozhłahotem o liudech Twoich po
wolic Twoiey. Seho ubonaszeho w* Troycir sławirnaho miło- 
stiu chotieniem i błahowofeniem uderzachom skifetr Hot-  
siyskaho Carstw iia* M y wehkiy Ilosudar t Car.'*  » t. d .

f 0 3 6 ) .  ob: T o m  I. uw: 3 3 .
^ 6 3 7 ) .  J ę z y k i  K araków  , C z u k c z ó w  i K i m c i a J i ł ó f r  

p o d o b n e  »<1 do  iy * y k »  w y a p ia r z y  O ce a n u  w s c h o d n ie g o  i  
A m e r y k a n ó w  p ó ł n o c n y c h  z a p e w n e  Ic o m  (  t.  i .  K o ra c y  i 
i n n i )  ** e m ig r a n ta m i  A m e r y k a l i s k i c m i .  C z u k c z o w ie  zd a 
n i e m  K o k a  i Lctfkcpiaa ,  a i e in a ią  w tw a r zy  a w o ic y  m u  
A z y a t y c k i e t f o .

( 6 3 8 ) .  Oh: Tom 1. uw: 33.
( 6 3 9 ) .  T a m t e  kar;  5 .
( 6 4 0 ) .  T a m t e  kar:  19  i T o m  IV. kar: 4 0 .
( 0 4 1 ) .  T o m : II. kar: 3 9 .
( 6 4 ‘i ) .  T o m  VI. kar: 2 0 1  T o m  VII. kar: l » 3  i T o m  > 111. 

kar:  2 0 7 .  O b d h r y g  n a z y w a ł y  s ię  b r z e g i  n i t s a e y  O b y  (O b .
T m  IX* u
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Hol: C zer l:  ) :  « K o n d y ią  o k o l i c e  r ze k i  K o n d y ,  wrpadaią- 
c e y  <ło Irtyiiin .

(614). Ob: T o in  VI. kar; 1 4 6  i u w: 2 4 0 ,  U e r b e r s i t e y n  
r o z r ó łn ia  1 m m a ó a k ic ł i  i S /y b n i i s k i c h  T a ta ró w ; lec*  Iw nk ,  
( lo r  Saybaii«*ki m i e s z k a ł  >v ' l iu n ir n ic  nad T a w d ą » z d a i e a i ę # 
1 c?c a n ie  n a d  T a r ą  ( O b ;  T o m  V I.  k.n : 2<>o i i m :  W po-
l o w i o  X V I .  w ie k u  p r z y  u y i c iu  l o b o l i  t iak s ą d z ę ,
n ir  I s s y im k i  l ecz  S / .y b a ń -k i  Ułu* : xiąftc S y b ira k  i F .d y g t r  
U « k a r z i ł  s ię  p r z e d  J a n e m  ( T o m  VIII.  kar: 1 0 S )  t e  K r ó le w ic z  
S a y b a ń s k i  k i t y  irg<» a p u a t o a a y ł : naatępu ie  za tóm  , t o  sarn 
E d y g e r  n i e b y ł  x i ą ł ę c n  m S iy b a ń .sk i i t ir  p o n i t t y  p o w i e d l i * ,  
no , t e  in i c a ik a ń c e  S y b e r y i  z d r a d z iw sz y  Jana , obra li  sw o 
im  m o n a r c h ą  k r ó le w ic z a  S s y b a ó s k i e g o , InkJ.e E d y g e r a  , 
c z y l i  E d y g c r a ia  ( ob: w y ł e y  uw: 2 .S7) ,  U c z  w l i m  m i a y -  
j c u ,  c » y  t i ieaa ta ła  p o m y ł k a  w  N ew : K r o : ?  c z y  n ie  l a k  

w v p a d a ło b y  e s y t a ć  to m i c y t e e  ( w iersz  7 ) :  , ,  t w ita li  A ze.  
b i tn a  Sibtr Carcw irtaz Kdihera Kniazia hosudarekoho 
flantzctiAa y Kuciium  ( z a m ia s t  K d y g e r a )  ('artw ict Stiban*  
sko r ,  ubił.** Jeł.eli  d o m y a ł  m o y  iest a ł u n u y  : aaIrin i w 
f ł ) s t o r y i (  kar: 121 w i e r . s  1 3 )  n a lo t y  p o w ie d z ie ć '  , , n o w y  w ł a d 
na t a m e c z n y ,  K r ó le w ic z  S z y b a ń k i  Kur s u m ,  z a b i ł  tam  
c i ę c i a  l . y y  gara n.«»/ego h o ł d o w n i k a  , (sam iaat:  , ,  K .  S.  
K d y g c r  z a b i ł  lam  n a s z e g o  l i o ł d o w n i k a ) .

( 0 1 1 ) .  Ob: w r<;kop: b ę d ą c ą  p o w ie ść  o z d o b y c iu  z i e 
mi S y b i r a k ie y  , n a y p r w u i e y a z ą  ze  w * /y  lk ic l i ,  n a p isa n ą  
z a p e w n e  o k u ło  1 6 0 0  r o k u .  Autor  m i a ł  w r ęk u  aw u ićm  
l i . t y  J j im ,  d a n e  S tr o ^ o u o w o m ,  i p isz e  g r u n t o w n ie  <i p i n -  
s t o :  b p l ę  n a z y w a ł  tę ,  i . t o tn ie  In a U r y c s n ą  p o w ie ś ć  S t r o 
j o n o  waką k r o n ik ą .  I )ruga  p o w ie ść  t a k ie  w r ę k o p i ś m ic  
b ę d ą c a ,  i e . t  to l l i s t o r y a  z i n n i  i kró le s tw a  S y b ir a k ie g n  ,  
w k n ń r d  i c y  z n . iy d u ie  *ię n a . t ę p u ią c a  w iadom ość:  O ispra* 
trlcnii lir  t opis i stja'. l i  hrto  7 1 2 9  ( I b 2 l )  potlauden t po- 
łw itutczrn byti w S ih ir W /'obolfik wo .4rchiepiskopy K i-  
p iio n , bywy. ('hal ynsboho monastyr in .łrchunandrit-y i 
i. <> • W orot# fu lo /łrchipmterttwa łu'oitbo wospomianu A la*  
mama K r mak a JTttnoJteiewa syna Powo/skaho (  t .  i .  W * ł g .  
s k i e g o )  i tn  dobryi p astyr powtlio sprositi Ermakowych 
kozaków, kako oni pnydosza w Sibiiskoir ('arstw o, i hdit 
u nieb s pobanymi byli boi , i kolio l i  nieb poĄanii u* 
bih  , Kazahi ie prtnttosz* temu spukt, kako otn p riyd o • 
sta  w S tb tr  , i o botach. On Łc dobryi pastyr jioweltr u- 
bitych i mena napisali w toborney CCI k\\fi ic Sm odik i ir 
nraicoilnttnuiu nedieliu klikali im wnrznaiu panna/. Si* 
nod k hotaknm nap san ster, hława .43: . / / ” lirlo  7 0 8 9  , 
p ,t  tl< lia n ie  hosudana Karin  i l i  . K. Iwana H as: ,  /  a- 
b ia  H t p o it i nr ot sławnych mul ni ot ('arskirb wo- 
ten od , OCl tli li  miettO świątyni i pobietliti / lcstrmi\n\ko- 
ho C aria hutzium a  t n o  ot prostych hudy w ooruli Holi
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sła ioo iu  sivoióiu i  ra toborsttoom  i  w o ln o s tiu  4 ta m a n a  /'./*- 
m a k a  s d r  u l i  no i u : z a b y s za  bo sit to o in f  sioicta srhm c z  • >1 
i  iw siu  s ła n iu , i  p ło ts k u m  t ł a d o t ł  i sm ert to iiw o f p rc -  
ł o i i t t d  , t to o tp r iia sza  sz z il i t t in n y ia  to icry i p o k  iz  ts z a  
c h ra b r o it stoo iu ... Sn  a  H c to p ii o S ib irsk o m  C arstt* te  u* 
T oboU ku  h ra d ie  (p i s a n i )  iv Het o 7 1 4 5  S eu l:  ie 5 (h».»§  
ro k u )- S ta h a ta y  czcbuoink h rieszen : im  a  ieh o  p o zn a to a -
ic t i ia  o t c z e ty  rac h bukto: S to r ic a  suku& aia ( 2 0 0  c sy l i  $ )  
so ied in em  (% .4 )  i to to rica  su h u b a ia  ( t r  IF )  so iódincm  

o tc z in u  ie  icho p m o ie tls ia  o t s z a l i  b u tn o : p e r to a ta  
ies t (E) ,  p r o c t ia l  p ia t  i s to r ic a  tu h u b a ia  (SJ • su h u boiu  
esctw erica iu  ( J )  n im o c z is lc n n a ia  d e* ią le r ica  ($) cayli  /*) 
s d c s ia ta r ice iu  te d m ie tn o iu  f7 ( )  e ty l i  O )  i e d in a l  s tih u b a ia  

E r , sk o n o ze to w c tiia . W y p id u io  S sio io a  Iz >ipa te . 
D a ley  o n  m ó w i :  , ,  J/toin  ie  nm /uta h s p is a n ia  p r z r i u i a -
k o , * pismo* zacho nu c z to  i i s tiesn ia icm o  r i r c z ^ f  a l  £e
ratproth taich. '• - - • * "  ^
Tu i»owieść oparU na p ie r im a e y ,  S lrogon ow sk iey  ■ n ie .  
k tó rem i odmianami lub dodatkami. T raeci r-;k »piim , ie i t  
to powieść O państwie S y b im k im :  iest to nic in n ego  iak. 
ty lk o  akrócenie drug iey .  Cawurto : Podanie o s*vvoiowav 
niaeh Jermaka , wl^e/.oiie w now e H o e a u ik i , cayli w r ę -  
kop: Xieg: S tepen: ( O b  w  dodatkach Archiw: KoaU K roo :  
fol: 0 3 7 ) .  Za p igU  araódło a ła ły  tak awany Tobolski K r o .  
n i k a r s , który aię akłada * w ięccy  r ły c h  ryittnków  , iak  
y. opowiadania roaoi.^anjoe^o się w nim do I 0 l ‘> roku , i 
bnrdao baiocanego. R jk o p m n  ten dostał l*. Miller od W o *  
iow ody  prow incyi J c n u c io w d u e y  I*. E. Mirowicaa , i w 
1711 roku od d a ł  do Biblioteki Akadcuii n a u k ,  Kronikar*  
ten aaledwie ioat dawnieyaay iak a caa .ów  Piotra W. 
T y t u ł  /. pociotku: Sibiraka Iliatorya: na drugim w k le io -  
n y .u  arkusau: Kronika Sybiraka, k r ó tk a ,  Kunburaka. —
\ \  końcu im ię aaeiytego autora lub k o p i i s t y , m icstk au ca  
T o b o ls k ie g o ,  wyrażono i«»t w r.nakach l ic te b n y c h  (k tó r e  
mi ob iaśn ił  aaamowny m óy prayiacit l  pan A. J. J e r m o U -  
i j ,  \ jK K  ( « 0 c a y l i  P )  DWV  (% «yl I )  PWN ( 2 0  

j; S) A — IK c»y*i ł ' ) —  HNL.K. (200 cay liS ) I1W (5 
o t y l i  E) K 1EE ( l (> cayli M )  i» K i 5 e ty l i  
1S J N | ,K  (1 0 0  e ty l i  , l ) W W A (Ń> ««yli E )  1.1 ( 4 0  r /y l i  M) 
1H V  (5  cay li  K) P  e ty l i  Z) NK (7 0 r / .y l i  O) A \  (2  cey li  
W); wypadnie p is a ł  Sem en R am olów , T a k im le  apo«obem napi-  
lane aa po niley imiona I.
mowa, Iwana Hemeaowa i Piotra Homerowa; % \ taki>- wyrał** ie 
icli « y 11 y • -s  VJ/ V , '•' •
m y ś la ł  siy ltt“ * m y ś la ł ; a Miller na i<\ > o ; i» siadaniu fi'*- 
dobito mc wieda*i ,
dwoi i hi llot*) f  Sibirak ' '
i dyplom atów do u iey  p t/ ,y l^caonycb. K n acr  (Ob: icó °
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hit ischc G esch ichte)  p a w ia n a  Millera podobnie iak i n i e 
znany  mi Autor rękopiem u N owey Syhirakicy  kroniki na.  
d e . ł a u c y  Hr. N . I*. H u m len ców , ,„ x c ł  T obolskiego arcy-  
biskupa A m b r o ż e g o .

W y p i .u ie m y  tu p o w it ić  o caracl. z iem i S ib irak iey  c 
Slrogon ow sk iego  kronikarza c o d o  słowa:

„ R y t  w Sihrtkoy stratne, nu riecle I t l im it , nie Kto 
Mahmttowa. zakonu Car, imenem Iwuk." W  lisypow skiey  
zaś kronice ten Car nazywa się O nem, w Mcrnito w ik iey  O- 
monemj „rodom T a t a r i n ( w n iek tó rych  kopineb doda
no: N ogayakiego pochodzen ia )  „i wosta na neho, icho tle• 
naw y ot prostych T utar, im enem  CliflhtS , i  naszed na 
neho ahi railwynih, pritwaw podobnych tebie, i ubi ieho, 
i sam byst Car. 1 niekto ot słuh Cara Iwana (Iw aka)  
eyna teho Carewicza Taybuhu sobliudt ot Ctinhisown u- 
biyttwa, i po niekoliciech lieticch uwieda Czinhis pro Tay- 

ulu, tako tyn iest Caria Iwaka, i pocztę ieho icelihoiu 
ciestiu, i protwa teho hrual Taybuhu. /  po tern 1'aybu. 
ha naczat protitista, duby otpuszczen był/ on Łe sobira- 
teł iemu not tu two, i otpusti icho. '/'oy Łe prisied nu rie- 
ku Jrtysz, i dteie Łiwiasta ctud, i po tom ichistiu twoie- 
iu pokor i tebie mnohich liudcy liwuticiich po Irtyszu i 
po welikoy Obi; i ottolie wozwratitia, i byw u neho fG z in -  
gisa) ne mnoho wremta, i paki naczat prositisia. Czynhit 
ze otpusti teho: amo te choszczet i tamo da prebywaiet. 
On Łe pt ttzrd na rieku Taru, i postawi hrad, i nazywa- 
iet < iinhiyj a nynie na tom miettio christianskiy hrad, 
rtkomyi Ttumen. Po nem Łe K m aii w tom hradtc tyn  
teho ('hodla; po Chodlie Łe kn ia tył tyn ieho War, a tot 
Mar ienat był na testrie Kazantkaho Caria I/paka ( n i e .  
znanego  p od łu g  naszyuh wiarogodnycli k ro n ik )  s tey II- 
pak ubt ziatia twoieho M ara, i hradotn tiem władieł 
mnoho lict. I  po tern A  der o w tyn, Mamet, Caria (/pa
ka ubił. .Marowy dieti Ailer da Jabołak; a Aderow syn 
Mameti toy U paka ubił, postawił hrad nad riekoiu Ir
tyszem i nazwa Sibir.” (ol»: u i ł e y )  /' knia iił IV tom hra- 
die. A  po nem kmaŁtł ./aholak ow tyn A  hasz; a po nem 
Alamrtow tyn l\ azyi\ po nem dieti ieho F.liher da Uek bu
łat: 4 priyde na nich iz etepi t p a l i a (w jó / .e fo w ;  kron: 
z koaarzey Ordy^ Car Kuciutn, Murtateliew t y n ’ (  w Jó- 
aefiiw; Murtaziew) ,,to mnohimi wointkimi liudrni , i ubi 
T.lthera i Hckbułnta, i ottolie proiwasia Kucium Sibir- 
shiy t ar, a HeKbułatow tyn, Seydek toho uwezonu w 
Puchary w mat te wom utie, a u Caria Kitczuma dwa synu: 
imdin kie imenem Mamet kuł, a wtóre y A/liy

Ki.zer  (Ob.- j«g» S y b ir sk ą  ll is t:)  m ów i,  i e  w tć m n ie -  
p e w n ć m  fcyb irak ióm  p o d a n iu ,  pom im o chronologię ,  rozu
m ieć  •<; me ,  podobno ,  pod im ien iem  Ona, C u k - l l u u
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c z y l i  W a n g - H * n  K e r s i t z s k i ,  a  p o d  i m i e n i e m  C z y n g i s a  ,  
s ł a w n y  C * y n g i s * H a n ,  k t ó r y  w s z y s t k i e  k r a i n y  U u k  •  l i a n a  
■ a w o i o w a ł .  L e r b e r g  p o r ó w n y w a n e  c z y n y  * c h r o n o l o g i ą  ,  
a . j d z i ł  lc On i e s t  l o  p o t o m e k  C s y b a n a  c a y l i  S a y b a n y  w  
p i ą t e m  p o k o l e n i u ,  k t ó r y  w  l l i a t o r :  A b u l g a z e g o  n a z y w a i ą  
s i ę  B e k  •  O n d i  -  O g l a n  (  Qb.* K e ł i r b :  I u l c r s u r h u n g e n )  ,  a  
C s y n g i s  X e  K d y g e o a a  ( O b :  T o m  V. k a r :  1 7 1 ) ,  k t ó r y  p o 
d ł u g  p o d a n i a  S a y l d e r b a r g a  ( O b :  t a m ? . *  u w :  2 1 5 )  w o i o w a ł  
w  I b i a s y b u r a e  ( S y b e r y i ) ,  g d a i e  p s ó w  s a p r z e g a i ą  d o  s a n e k ,  

ł e  O p a k  , m u s i  l o  b y ć  I w a k  T i u m c i i a k l , ( O b :  ł o m  \  I. 
r -  i 4 8 9  k a r :  1 4 7  i  T o m  V '  k a r :  3 0 3 )  « y n  w ł a d c y  K a a a ń -  

' a k i e g n  M a m u t a k a  ( a l b o w i e m  A h u l g a z i  t ć m  i m i e n i e m  w r z e -  
c z y  m m e y  n a a y w a  s y n a  M a m u t o k o w e g o ) ,  a  M a m e t  S y -  
b i r s k i ,  i e * 1 C a r  S z y b a u s k i  M s m u k  ( O b :  T o m  V I .  u  w ;  
4 3 7 ) .  D o m y s ł y  I e  n i a i t j  a w ą  w a r t o ś ć  ( O b :  n i k e y ) .  N i e  m ó 
w i ą c  o  E d y g i u s a u ,  n r e b i e m y  t y l k o  t i w a g ę ,  I e  I w a k  m i e n i ł  
■i ę  b y ć  s y n e m  C a r a  S a y b a n a  f T o m  V I .  u w :  2 4 0 ) .  P o d a t n y  
t u  n o w y  d o m y s ł :  w  S t r o g o n o w : k r o n  : k t ó r a  d l a  i n n y c h  
b y ł a  ł r a ó d ł e m ,  c a y  n i o  w y p a d a ł o b y  c z y t a ć ;  IPU p a k t C a r  
S tibaA sk i**  z a m i a s t  K a z a ń s k i  ?

W  H e m i z o w :  k r o n :  p o w i e d z i a n o :  I e  O n s o t ł  p i e r w s z y  

l i a n  I s s y i n s k i ,  m i a ł  s t o l i c ę  s w o i ^  k o ł o  u y ś c i s  t e y  r s e k i ,  n a  
k r a s n y m  J a r z e ,  c a y l i  K i a y ł  J a r z e ;  I e  i e g o  n a s t ę p c ą  b y ł  
I r t y s z a k ,  k t ó r e g o  i m i e n i e m  n a r w a l i  r z e k ę  I r t y s a ;  I e  C a y n -  
g i s  H a u  T i u r a a A s k i ,  z w y c i ę t y ł  I r t y s z a k a ;  I e  t r a e c i  w ł a d -  
z c a  l a a y i n s k i  n a z y w a ł  a i ę  S a r g a c z y k i e m  , i a k  n i e k t ó r a y  
T a t a r o w i e  I s z y m s c y  d o  d z i s  d n i a  s i ę  u a z y w a i ą .  ( i .  i .  S a r -  
p a c a y k a m i ) .  —  M a m y  i e s a c a e  t r a e c i e  p o d a n i e  o  s l a r o l y -  
t n y m  S y b i r z e ,  z a s a d z o n e  n a  B u k a r * k i c h  i T a t a r s k i c h  p o 
d a n i a c h ,  z e b r a n y c h  i z a p i s a n y c h  w  z i ę g e w  l O . O  r o k u , p r z y  
W e i e w o d a i e  T o b o l s k i m  P i o t r z e  G o d u n o w i e  f  O b  : M i l l e r a  
l l i s t :  S y b :  k a r :  1 2  i 4 0 ) .  P o d ł u g  t y c h l e  w i a d o m o ś c i ,  H a n  
C a y n g i a  o n a n o W s w s a y  B u k s r y ę  u s t ą p i ł  T a y b u d a e  s y n o w i  
M a m y k s ,  l i a n a  K i r g i s - k a y s n c k i e g o , w s z y s t k i c h  m i e y s c  w  

o k o ł o  I r t y s z a ,  T o b o l a ,  l i z y m a  i T u r y ,  g d a i e  o d t ą d  b e a  
ł a d n e g o  z a p r z e c z e n i a  p a n o w a l i  p o t o m k o w i e  k a y h t t ł y .  M i l 

l e r  b ę d ą c  w  S y b e r y i ,  s ł y s z a ł  i e s z c z e  o d  T a t a r ó w  c o  n a s i ę -  

p n i e :
„ K d y g c r  u m a r ł  ś m i e r c i ą  n a t u r a l n a ,  z o s t a w i w s z y  ł o n ę  

b r z e m i e n n ą .  P a n o w i e  c h c i e l i ,  a b y  M u r t o z a  H a n  l l n k n i s k i  
p r z e z n a c z y ł  im G a r a :  ten H a n  p r z y s ł a ł  i m  Kticzutna, ś r e 

d n i e g o  s y n a  s w o i e g o ,  k t ó r y  o s i a d ł  n a  t r o n i e  S y b i r a k i m .  
T y m c s a s e m  ł o n a  K d y g e r a  u e i r k ł a  do w i e l k i e y  H u k a r y i ,  
l y ł a  t a m  u  i e d t i e g o  d o l n e g o  l . e y t a  ( p o t o m k a  M a c b o u t a *  
t o w r g o ) ,  i r o d z i w a a y  s y n a ,  n a z w a ł a  g o  L e y d i a k i a i n ,  n a  

c z e ś ć  s w o i e g o  d o b r o c z y ń c y . "
W  A b u l g a z e g o  llistoryi, g e n e a l o g i a  K u c z u m a ,  p o d a n a  

iest w ten sposób: „Oyciec Kuczuma M u r t o a a ,  dziad M a s -
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mul («zy li  Mamudak), pradiiad  Adnyinol (esyI* C adayin-  
Machoraet): o y c ie c  Adcym eta Alj.Oglan , Ali-Oglana Uc- 
k on d i,  B ekondego  Muugateinir, (cayli M eiigu-T ym ur) Muu-  
ga (emira Bada U uf, B «d.»kuła Caiicay. | |* u  (cayli Zu/,i-buga)»  
C sucsy-IIana Matur-llan (ca y l i  H iiador) ,  B^tur liana S /.cy-
b.iui (cay l i  S a yb au ) ,  wnuk. CsyngH»lI«na, Monarcha IJu- 
karyi.

W h ic ie  Cara Teodora do K u c in m i:  , ih a >1 ieszcze  n a  
S ib ir tk o m  hosu I a n t  w e  b y t  d te d  tw o y  fb n h -C a r .,,  a  p o -  
slie  K n ia z i  T au bu h in a  rodes M ahm et K ... p o s lie  iih o  Ket* 
ziyi K n ia ź ,  a  />ottic K a iy ia  E d y h e r  K n ih i  i l i t  w sie d ie -
tlu  n aszem u  i o tc a  s S ib irsk ie  zcm li dań d a w a li  ( o h :  ab;
dypls pańa: T .  II. kar: 1 3 2 ) .

f d l r»). Pijaę tr naawiika p od łu g  Strugo u: kron:
( ó i d ) .  Orda Kirgia .  Kay.iakow uaay wą aję w sprawach  

nogaysbich potpolicie kozacki) ( ob: wy/.cy nur: (bid). —  
Kron A. New: mówi, tdnie mi siy o dwóch Kdygcracli,  co 
i m u m  d o m n iem a n ia  He E d y g c f  Królowie* Saybanski arau- 
c i l  Kdygera S ib irskirgo  (ob: w y ic y  uw: 257  i 0 1 3 ) .

( 0 1 7 ) .  Ob: Tom VI. uw: 4 6 1 .
(tl-19). Wiadomość o ley  p am iy ln ey  podróży , m n y -  

duie  siy w r o ln y e h  clironografaoli , ( a klórycli iedetl w 
ł l ib l io lece  lir: T . A. T oU teg o  N. <’»!). Nnswiska m ieyae  
i r/.ek * \  w cayści od kopiiui^cyrh skaHonr, w c /.ę i i: i/ .m ia
nie u leg ły ;  in o lcm y  »iy iedn.lk udać / a podróJubiCemi do 
sam ego Pekinu.

Ne pora^lku.* „ T o h o  ie  l i r t a  7"» hndu V ,)  p o
p o w e len tu  / / .  C. i  IE". K ■ l>ra. tf 'n s ' c h o d i/i p ro w ir d  y • 
w a li  za  S ib ir  h o iu ł i r s tw  k ła m a n y  t K o za k i Jw . P e tr : d a  
H o m n z  J a ły c z  w s InwaritZCZi i h d ir  K o tnryie  h orody za  
S tb ir tu  w id id i ,  K i tn y s l  >mn. h o tu d a rs tw u  t tn u nhnrthn y  scj. 
m li, i inyrn m irstom , £.«/»//1 i k o czew ym , i ntolihoy O bi r ic -  
Ki t p ro tc z tm  dnrnhnm i  n ę k a m , l tir /n  icsietn w yw a z li sk a t*  
i u  i r o tp ii ."  Naitypuie ten wyk i/., eacaynai^cy "iy od o* 
statuirgo mieysca *ybir«kirgn m  połu dn ic  (o  S y b c r y i  »«* 
ani s łowa, p rsy n a y m o iry  w tych, któro /.nam ryLopiamach), 
, , 0 /  K ith is a  h or o d a  S tb iisU a h o , d o  ri<hi I ła K a n a  (A ha.  
kana Ki sm o la rsk ie g o )  ie id u  (> d n e y  f a  o t S a k a n a  do  
I i  u mc za  hi r ie k i ie z d u  0 d n ey ; o t K u m c ta h i d o  H olstow o  
O ic ra  ( l .a y k a ł? ) ,  h d ie , \k a z y to a li, iv O zerie  sam aćw ietn n y  
KameĄ, ir z d u  7 d n e y  Kon^m, a  w  to  O zero  w  p a !  i  c z e ty  re  
r i tk i ."  O p i .m e  rólitu M m golik ic  I-łuny, D ilcy : , ,  O t 
t 'n n a  H u k szu ty  d o  K n ia tn y  M a n h in k i icch a ti 2  d n i,  n o t  
'/i e t  ty ch  M u n h a lo w  *do U tu n h a lskoy zetnli i t t i  15 d n e y ... 
tv tre tiem  horodte. M u n h a lsk o m  ca rs tw u ie t le n k a ,  a  i  m ia  
ie y  C a rica  !>Iaczika tu na, d a  syn  ioie C a rew icz  A n c z i ta in ; 
a  ta  ( 'a rsca  u k a ty w a ie t  n»o M n n h a lsk o y  te  m l i  p o
$osiem h ero d o m ; a  ch to  ni p r i y d c t ,  d a  o t n ay p o y d e t  w

1 9 0

«
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K i ta y s k u iu  ze tn liu , i  on a  d a ie t  h ra m o !u  i p e c z a t p o  h o • 
rodom ', a  w  h o to r o y  h o ro d  p r iy d e s z , d a  p o y d s t t  k  ru b e-  
h u ,  i  p o k a le s z  s te r o le m  h r a m o tu  i  p a z n t , o n i i  p r o p u -  
s t ia t  za  r u b e l  W I i i t a y s k u iu  zeru f i u ; a  b u d e t m e t o t n e y  
h r a m o ty  s p e r t a t iu  t in o  i nc  p i  o p u s t ia ł .  A  A łu n b a l-  
s k a ta  z e m h a  n e / t k a ,  d o łh a  t sziruka^ o t H u k a r  i do  M o -  
ria", a  h o ro d y  iv M u n h a ls k o y  z e m fi d ii  ła n y  n a  cze ty  re u -  
h ły ,  a  p o  u h ła m  k a n n i ,  ta k o le  c z to  u H a sk ich  h o ro d o w , 
a n a  w o ro ta ih  n a  h o ro d o u y c h  n a  b n szn ie  u n i t  k , l o k o ł  
tn ie d n o y  p u d ó w  w d w a d ia f , a  w  ho ro d ie  d w o ry  i p o in t y  
h ir p ic z n y ie  n a  c z e ty r e  u h ła ,  a  p o i n t y  ne icyso k i, a  p o d w o -  
ł o k i  u  p a t a t  p is a n y  k ta t k a m i  r o ś n y m i . D a  iv to y  Łe J /tm «  
h a ls k o y  t< m il s to ta i  m e c ze ty  ■f.ofnrishie k u m e n n y , k a l  c h ra • 
my d ie ła n y  k l in c z a ty ie , i  k r a t  out n a  m ch  mi e t’, a n a  w er- 
c h u  id i e ia n y  U mcCZetey ne unedom o k a k te ,  k a m r n -
n y ie t  a  w n u tr  ich , h a k  i t f i  p r o / iw  d w tr r y ,  s ie d m t w y to - 
ko  tr i  b a łw a n  t l iń s k ie  w eH ki , 's a i e n y  p o  p o ł to r y  b o łu n n ,  
i  w ) to ło c z m y  * h o ło w y  d o  n o h ; a  iv tu k a c h  u b o h e a n o w  
im  h o r s zk u  s ka s  tu i  u  a  p r c d  n im i s ło ia t  sw ie c zy  ne n .  
h a s tm y  i  a  s ta ło m  h o w ia ly m . A  n a  p r a w n y  s to ro m e  tiech  
len * k ich  b a łw a n ó w  , s tO ia t u o im  b a łw a n ó w  m u i ih i c n ;  a  
n a  firw o y  s to l onie s to ia t  wośtn Łe b a łw a n ó w , u sic d iew k  i ,  
tn z o ło t z c n y c h  s h o ło u y  i  d o  n o h , d a  i r a k i  p r o t ia n n t i ,  
k u k  p o k łn n ia m f t ia  in n n h a /sk ie  l i n d i ; a  p o  s to ro n  tr e c h  
ticch  b a łw a n ó w , h o fn ry ie  p e r e d  d u m n i  s id ia t ,  s to ia t  d u a  
b a łw a n a  n a  h i, h a k  b y t  c zc łow ich  «v t i r h e : i z d a h  ne ra»  
s p o tn a t i ,  h a k  b y t  h tc y ,  a  św iecz i p e r e d  n im i to n k t  c z to  
so ło m a , a  h o r ia f bez o h n ia  uh irm ; a  p o tu t  w ni<h w  d w ie  
( n ib y  W e /ih iia , ta le n t  w  p o ł to r y ;  h a k  z a tr u fn a t  h u b y t 
d a  s ta n u !  b i l i  iv b u lm y , d a  p r i p a d u t  n a  h o /ie n i, d a  r u - {  
ka rn i w sp fe s n n t, d a  m s c h w a tia t  r n k i , d a  u d a r ia ts ia  o ze- 
in fit t  i  Ir l a t  s p o łcza sa ', i  iv l i t  p o r y  k n im  l i c z t i  tu h i  a ,  
h a k  p o in t ; s tra ch  c te ło w ie k a  o b ia ł. .4  ch lirb  i*» .M u n h a l
sk o y  zem lie  ro d its ia  w siąk n y , r o i  i  ia c t m t ń ,  i  p s z e n ic a  i 
ia r ic a ,  i  p ro s o , i in y c h  sem en  tnnoho , i o w o tte z e y  u -siakich  
i  s a d y  w tia k i i c i ,  ko k  i  «• D u si, d a  h m o n y  i to b ło k i. A  I ta 
l i i ,  n iu ls k o y  p o ł ,  ne c z is ty , a  le n s k o y  p o ł  c z is t  d o b re ; a  
j i ła f i e  n o s ia t eh o ro s to  p o  sw n iem u , b a n  h a tn o ie  m u isk o ie  
i  le n sk o ic  s oŁ ereham i p o  p l a  ż , d a  sa p o h i p o  sw o iem u . 
A  łn s z a d e y  d o b ry c h , k a ty r e y  i is tr e z k o w  m n o h o . A  ot li t 
p łu h a tn i  i  so ch a m i, h a k  u  T obolskich  T u to r .  A  *orno k u -  
r ia t  izo  w siąk o h o  ch lirb a  bez chm ie l tu . A  k a m e n iu  d o -  
rohotvo n ic i , i in n i  Ztuh ne d o b ro y  i e , a  sreb ra  u n ich  
m n o h o , a  idc.ł srebro  i t  Iu ła y s k o h o  ( ' a r s tw a . /  u n ich
K u tu c h ty ,  u  K u tu c h t p o  n a szem u  P a tr ia c h  : a  to lk ie  u  
r u c h  d w a , o d m  h e t  iv d w a te a t ,  a  d r u h o y  tv H et łr id e a ł  
in o ło d y , tu e ł u n ir l, n i  nsow , tu  bot o d , a  ivo ckram ię* h 
im  z d te ła n y  m ic s la . J iaK  j n d u t  u o  ch ra m  d a  s ia d u t  p o .
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m iestam , i  p o  ich w ierie  K u tu ch ta m  w sie C a n  p o k ło n ią -  
iu ts ia . A  ło f /y  u nich p o  n aszem u  s ta r c y , a  p o ł t r i h a - 
iu ts ia  t ie t  w  1 0 , a  'd u d a  Łenskaho o t rn a tcri ne in a in t;  
a  L ra tly  i  u sy  b r ic iu t i  s z c z ip l iu t;  u m iaso ia d iu t  p o  w si a  
d n i, a  m a na h i  u nich k u m cza t tiy  ie , ru z n y  te c w ic fy  , es 
h o ry  t a k i e  u m a n a  t ie y ,  c z to  u n a s t  ich Ł e, a  k ło b u k i u  
ruch ie ł /y t e ,  A  za  M u n h a lsk o iu  zem /eiu  k Ilu ch arcu m  
t r i  C arstw a: 7 nrskoie  ( 1 ’urkotU n^ , a  ( 'a r  w  nem  J u n a - 
c z k a , a  h o ro d  k a m e n n o y , a  ca rs tw o  b o h a to i d a  C a rs tw o  
F u n h u cko ie  (T u n g u lik ie )  a  C a r  w  nem  S u ła n c z ik  , a  h o - 
r o d  kam en n oy; d a  C a rstw o  h o ro d -sza r  f  K muknr), a  ( 'a r  
w  nem  T em ir le le z n o y , a  to  C a rstw o  ne d a le c tc  o t Hu- 
ch ar: a  iz  toho ( a r s tw a , o t Ł e/eznaho ( 'a r ia , id e t  w  l\i*  
ta y sk o ic  < a rs łw o  kam en A łm a z .  /  tic  w sie t r i  C a rs tw a  
s to ia t  p o d  P o łd eA . A  p o  d ru h u iu  s to ro n u  ciernych M im - 
h a ło w  ic ł ty i e  M u n h a ły  i  d o  M oria . A  o t M u n h a tsk o y  
zem li n i M a n c z i tu l in a  h or u da  do  K ita y sk o w a  P r im a  d o  
r u b r lu  te z d y  kortem  2  d n i,  a  r u b c in u ia  s tie n a  p o s z ła  n a  
p o łt le ń , A  k P uchar om chodu  d w a  rn icsiaca d o  Ob/tor y 
C aria', a  h o ro d  O b d o ry  d e rc w ia n o y , a  C a rstw o  w eliko  i  
L oka to ; a  d ru h o y  kunec p o s z c ł  n a  t ł  oetok d o  m o r ia , ■! 
m iesia ca  ch odu , a  s t ie n a  w ctlen a  k iy p ic in a ia . A  p o  ru -  
h e ln o y  s lic ttie  so s tlt  Luszeń so s to  p o  ob le im  końcam ; a  
k m orus i  k P u ch a ro m , sk a zy  w a i l i t ,  b a szn ia m  i  c t i s ła  n ie t• 
a  b a tz n ia  o t b a szn t s lo it  p o s tr ie lb is zu . A  s k a ty w a iu t ,  c z to .  
d e  ta  s tie n a  w eden a  o t m o n a  i do  P u c h a r , p o  to m u ę z to -  
d e  d w ie  zem lit o d n a  M  u n h a lsk a u t, rs d r  u h u ta  J u to ) sk a 
ta ; i  to t  d e  p rn rn el ten d ta m i ru b e l  /  a  b a r tn i  p o  tu m u  
c z a s ty  s to ia t  n a  sfien ie , kak  p r i y d u t  k a k ie  b u d u t wo i ru
sk ie  l iu d i  k r u b e iu , i  n a  tiech  b a szn ia ch  za lih a ie m  oho A, 
c z to b  l iu d i  sch o d ilis ia  p o  stien arn  i  p o  b a szn ia m , A  s 
p r u h o d u  k ru b e iu  ob s l i t n u , l iw u t  c ze rn y ie  M u n h a ły  
k ocze  wiem', i  za  ru b e le m  zem lta  A i ta y s k a ia  i  w o ro fy  K i-  
ta y s k ic h , A  sk w o i tu  stienu  ru b c ln u iu  w  K ita y s k o y  h o
r o d  w  S z iro k a łh u  p i a t  er i  w o ro ta  n i tk i  i  u z k i , n a  kon ie  
r ia k ło tu w s ia  u c h a /i;  a  krom ie  tiech  w o ro t s  t a b e l a  n ie t , 
A  i t o  w siak ich  h o su d a rs tw ic z d ta t  w  tic  w o ro ta  w K i t a y - 
sk o y  h o ro d  w  S z ir o k a łh u .. ,  A  to t  h o ro d  m u d r  d iełorn , a  
b a s tn s  w ysok i; a  p o  w o ro ta m  i  p o  b a szn ia m  p u s z k i  ik t s -  
r a u ły ,  i  m ełkah o  o r u l ta  ntrtoho; a  ktsk so łn ee  z a y d e t ,  i  k a -  
r a u ls z c t ik i  iz  p is z c z a lc y  w y s tr ie l ia t  tn Ł d y  zy c zn o  d a  s ta -  
n u t b i t i  p o  l i ta w r a m  t r i  c z a ta  n o s te t i ,  d a  p ę r e s ta n u t Lim 
t t  i  o p u it  w s tn e l ia t  t r i l d y j  a  n a u tr ic  h o ro d a  ne o tp i r a - 
tu t  d o  szestah o  c za sn  d n i;  a  ła w k i  w  horo ilie  k a m en n y -  
ia ,  w y k r u s z m y  k ra sk a m i ws ta k im i; a  tow ar uw w  ła w k a ch  
tv siak  ich m noho, k ro m ie . su k n a ; a  karnem u doroh ow o n ie t  
ta k ie ;  i u s tu k iih  c w itfo w  i o w o szezcy  t su ch arów  ro żn ych  
i h w o zd .k i, i  k o r ic y , i  m ych  p r tu n y c h  z c lc y  rnnuho, i  nu
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k a b a ła c h  «  a u h  w s ia k i ia  p i t i a  ro zn y ie , i  r a r y ln y c h  t p o -  
b lia d u s zc k  n a  k a b a k a c h  rnnobo; a  t iu r m y  s to ia t  k a m e n • 
n y ia  p »  h o ro d a m  , a  ta te y  i  r eitboy n iko w  w ie sza iu t i n a  
k o ł  s a Ł a iu f, i k o ło w y  s u k n i ,  et za  j /ro ju sk u  r u k i  s ie k u t.  
s l  o t S z i r o k u łh l  do  J ii ta y s k a h o  ie  h o ro d a  d o  S z t r a  deri 
i e z d y ; °  h o ro d  k a m e n n o y  w y»ok\ a  k ru k o m  icko  l* td y  d e n ,  
u b u szeń  12 , a s  p r i ic z d u  w o ro ta  p la t e r y  w h o r o d , s t i -  
ro k i i w yso k i, a  z u tw o r y  tc /c zn y re ... / /  to m  b u ro d ie  lo r 
k i  i  toho  s i l  tuc ie  so w siąk um  to w a ry  i  s c h a rc z i i  ow oszczi; 
a  posol.sk iu d w o ry  k titn cr tn y ie • A  o t S z t r a  h o ro d a  d o  J n -  
ta y s k a k o i  h o ro d a  d o  J a t u  t c id y  d jt i  i a k ru k o m  fo ka  
h o ro d a  p o ł to r a  d n i  i r t d u ,  a  baszeti n a  to m  h o ro d tc  m n o -  
ko,' i s p r i ic z d u  cze ty  rc n o r o /a ,  a  t a l  w o ry  i e l e tn y i e ,  u  •»’ 
H orod ic /u is ta h o  tn ie tfa  n ie tt wsie rtw nry i ła w k i  k a m e n -  
n y ia .  / I  J a m y  u n ich  c z to  W I ł u t i  ie . O t in tu  d o  / s i ta r 
sk ich  ic  k o r td o w , d o  J o y d y  u z d  u 3 d n i ,  a  k o re A  k u m , u -  
n o y  w e lik  i  wy so k , a  k ru k o m  ii ko  w ż d y  d w a  d n i ,  a  t  p r i -  
te z d u  p ia t  ery w o "o ta ... O t T o y d y  h o ro d a  ie z d u  d w a  d n i  
d o  P o to ia ;  a h o ro d  b ic i c z to  in ie h ,  w elth  i  w y  so k , a  k r u 
ko m  icho ic zd u  3 d n i;  a  s p r i i e z d u  w  h o ro d  tr o i  w o ro ta  
w ch k  i  i  w yso k i; a  w oro t a  p o d  o d  n u  bm szniu  za tw o r y  ic -  
Ic zn y ic ; o  p e  b u tz n ia m  i p o  w o ro t a  m  p u s z k i  b o ls z ie ,  a  
ia d r a  w  d w a  p u d a  ia d r o  p u s tec zn o ic ', a  ła w k i  w h o ro d  w  
o t w o ro t d o  w orot] p r o m e l ła w o k  u lw y  k ła d e n y  k a m rn ic m  
t l e t y m ,  a ła w k i  i d w o ry  k o m e n n y te , a  p e r e d  ła w k a m i re- 
s z e lk i  der ew n ia n n y  te w y k r a s z tn y  w s ia k im i kr a ska m r, a  n a  
ła w k a c h  iz b y  k a tn e n n y ic , a  k r y t y  w ite  o b m ic a tm  k tr p i-  
c z n y m i  i k o m e n n y m i;  a  p o d  w id o k i u  izb  i u p id a t  u s ta -  
k i tn i  k io s k a m i  w ypisany", a  o b ra z y  s to m t  n a  s t i tn o c h  p i 
s a n y  n a  to n k o y  b u m a h tc , i p o d k lc u a iu t  o b r o ty  k a m k o iu  
i t a f t  ot u] a  w o  ch ra m tcch  d  u d a n y  /d m iem y  w  o b r a z y ,  des 
wy z o ło c zc n y  i d o  noh  s u s a ln y m  t o ł o to m , a  w o e b ra m y  
s m o tr i t i  p u s z c z a  tu t -  A  w o w  tiech  h o ro d icch  H ita y sk rc h  
o t stien y  r u b tŁ n y ia , k o t  o ty te  n a  j n  d i  p is a n y  p o  k o ro d o 
w ani s / im a m  i p o  la s z n ta m  i j  o u o r o la m  ja tszeh  i m eł-  
k a k o  o ru Ł ta  p o  w sirm  h o ro d a m  m n o h a . A  JP o icw o d y  
h r a d s k ie  k u d a  jr o ie d u t, i p r e d  n im i id u t  b a to in ik i  szełe*- 
Wick jro d w a d c a ti;  a  n a d  f t  o iew o d a m i n r s ia t  s o ł n u z n i - 
k i  la f i t in y ie  Ł c łty ic ... / / '  p o ła  t  ach  m n o h o  p o  p u k / t u  w  i
j>aw, i  K arl, i  s o k o ln ik i  so k o ło w  n o s ia t. 1 w  to m  k o ro -  
d ie  w sia k ich  to w a r o w i  o w o ezc iey  w eieck h o m d o w  L o lsze ... 
A  k a k  H  o ilw o d y  ja t n a u t  ko  eh ru m u  tl i k u h m ti,  t p e r e d  
n im i  id u t  20  eg c ło u ick  * p r o t u ta n y  t s k td u b crd y  , • h a -  
toŁriiknW  30 e n  łeneu k ; a  n a d  runu u c su t s o łn e c u u k , k a m -  

k a i c ł t a i a ]  a  b u io in ik e  k o w o r ia t , o okoe, o oko*! A  ot H u la 
ko  ko i o d a  P o to m  d o  b o ls zn h o  h l t a iu  ( l*r kitiu^ tr z d u  2 etn t, 
h d ie  sam  ( a r  T n y b u n  l i w f t , h o ro d  w c h k , b u ł ,  c z to  »ntch , 
HU c te ly r e  t th ły ; 11 p o  U k ło m  s to iu t  w c lik ita  l a t z n t  s p o 

l o m  I X .  ‘

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



• / to r y  w siakich  krasok: u n a  b a szn ia ch  p o  sk n a m  w r lik i-  
m  p u sz k i, a  p o  w o ro ta m  k a r m iły .  D a  tv /om  bofszom  tv 
K ita y sk o m  Siołom  ho ro d ie  s ta i ł  m a h n ito w o y  h o ro d , h d ie  
ta m  K ita y s k o y  C a r  T a yb u n  h w e t. ^  „h s t ię n y  o t b o i s z a -  
ho h o ro d a  h tr ła h o  K ita ia  i t t i  d o  A fa k n ito w a  h o ro d a  u l i • 
ceiu  kam en n oiu  p o łd n is z c z i ’, p o  obieirn tto ro n a m  u lic y  ła w -  
k i k a m r u n y ia , a  n a  ła w k a ch  iz b y  k a m m n y ie l , a  p e r e t ł  
ła w k a m i resze tk i d e re w m a n y i i k r u s z m y  ta , a  u lic y  słany 
stery m  kcuncniem; a  h o ro d  m a h n ito w o y  uk ras zen w stu kan i 
m u drostm i; a  d w o r  ca rsk o y  s /o it  s r a J i h o ro d a  m a h n ito w a ' 
a  u p o ła t  carsk ich  w crch i w y zo ło c z c n y . A  h osu tlarcw y  
f f t ł a n / u k t  u K ita y sk a h o  C a r ia  nc b y l i  i  C a r ia  T a y b u - 
"" ne ^ td ir h :  p o lo ,n u  c z to  nrszicm  k nem u b y ło  i t t i ; i 
p n so lskoy  D ia k  s k a z a ł: T a k o  w -d e  u n as c tin  w K i t a y .  
sk n y  zem lt: bez p o m tn k o w  p r e d  C a r ia  n aszcho  ne ch o d ia t;
• hot ta  b y .d e  w a sz h o su d a r  p o s ł a ł  k n aszem u  C a r ia  s w a
m i p o s ła n n ik a m i, c z to  nc w eh ko ie , in o  b y  de  ąn  p r in iu ł  z a  
w eh k o y  d a r ; a  n a sz  b y  ca r  s sw oim i p o s ła n n ik i k w asze- 
niu łło s u d a r iu  takoŁ  o y  p o s ł a ł  t ia r y  s w o i , d a  i w as b y  
ju u la n n ik o w  Ł a ło w a ł i  octu b y  d a ł  sw o i w id ie /i;  a  n yn ie -  
d e  h o su d a r  n a sz  ( a r  T a yb u n  d u s i w am  h ram otu  k  w a 
szem u h o su d a r iu  C a t tu ,  a  p o s ło w a ć  p o s z lie t  d l ia  toh o , 
c z to  u u’aszrho  h o su d a r ia  w eszrzey  m noho, a  u n aszeh o  
h o su d a r ia  C a r ia  Ird en i (a  p o  rusk i sa m o rw ie tn o y  k a m e iJ .  
^  bor o d  K i ta y  i  m a h n ito w o y  s to it  n a  rm vnom  m ies tie , 
ts k r u ho m ieho r ick a , a  i  m ia  ie y  /u ch o , a  w p a ła  w  c ze r • 
snnoie m orę. O t bo lezah o  K i ta ia  d o  czerm n ah o  m oria  cho
d u  7 d n ey ; a  p o d  K i ta y  p r tie zŁ a ta i s to w a r y  w  m a łych  
s u d a rli z a  7 d n e y , a  k u ra /d  i  p o d  s tien u  ne c h o d ia t. /  tin  
to w a ry  C a r  ra z sy ła itŁ  p o  w  tu m  sw oim  hor odom  K ita y  - 
sk im , a  i  z hmrodow lo t  to w a r  za r u b e l  p o  wsi cm h a su d a r-  
t tw a m  w  m u n h a ły  i k A ł t y n u  C a r iu , i  w  c zc r n y ia  k a łm a -  
k i ,  i  k Z elezn om u  C a r tu , t p o d  l lu h a r y , b a r c h a ty  i  o t ł a 
s y , t k am k i i  serebro  k u c a m i  ; a  w iesom  k r ic a  p o  5 3  ru -  
b ita  p o  naszem u  ru b l, a  p o  ich Hań i s ir b iz y ’, a  m ien ia -  
m t n a  ło tz a d r , a  ł o s ia d i  i z  K ita iu  id u t  w  N iem cy . A  
l iu d i w  K i ta y tk o y  zcm li m uŁ skoy p o ł  i  ie n s k e y  c z is t  ; „  
b o y  u nich oh n cn n oy; a  w o iu iu ts ia  s m u n h a ły  s le ł ty m i;  
a  u M u n h a ło w  b o y  łu c z n o y ; a  J ii la y s k ie  l iu d i  ro b i iw y .
A  p r o  Ob tce /iku iu  r i tk u  u s łia  i  w e rsz in y  n ik to  ne znaiet.'*

'V tb io r te  h i i lo r y c in y c h  i in n y c h  wi«domoioi o S y -  
b e i y i ,  wydawanym  p n e s  l». gpaakiogo wydrukowana io it

f iodró* d o  Chin Kolaka Jana PcUina w | 0 2 0  r o k u :  trn
•ctlin , s.ipcwne nic b y ł  w C h in a ch ,  lec* prsep iaa ł do.  

n ica ifn ic  AUmanów Jana Piotrowa i Jały** rttn ; wapomniaw-  
asy ty lko na poesątku o tam tym  w końcu s awey strony  
kilka w i e r n y  dodaie.
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(049). Ob: Diu - Halila Discr: HizU da 1» Cl»ine 
IV .  kar: 71 .

( 0 5 9 ) .  M arko- Polo przez U l trzy . ł u l y ł  wtelkiem u  
l ian ow i Mongolskiemu (Ob: Sapringla Getch: d c r h u t d e c -  
k u n g e n  kar: 3 1 3 ) .

( 0 5 1 ) .  Ob: M ik o ł i ia  WilacnA Nord en 0*1*  I ArUrye  
kar: 5 1 ‘2  i H ceee i l  de* Voyage* do U  Cornuaguie dcz Jndea.  
T .  I. kar: 157 w Millera S .R .G .T .  IV kar: 2 1 J Uaak Matza C e -  
ograf  H olenderski p ierw zay w d a ie le  a w o ić m ,  1G09 r. dru-  
k o w a n ć m , n apiaał:  W iU cn  p o w tó rzy ł  ty lko .ego  p o d a n i . ,  
aam bodąc pr*y pozelatwi.  h o l l .n d .r e k tm  w ll«My» 16(»6 
roku. Anika (pizz* on, nio nazywaiąc go M rog©n.w.n»)  
m ia ł  warnicc aolne w S o lw y c z r h o d .k u , które dla niego i 
dla kraiu wielce b y ły  korayalne. Co rok p r z y i t ld la l i  do 
n ieg o  * ró in em i towarami ludaie n ie  ItoMyanie, n ikom u  
n ie  znani , ló ln ią c y  ziy mową. ubiorem i wiarą, nazyw a-  
ni Sam oicdam i lub inuućin n azw ia k i.m . Anika, ebeąe po-  
, » • £  k iay  o b li lu i ,cy  »  t . k  b » „ . lc  p ło d y  ,  . » b r . ł  
s  Iliektórcmi z n ich , w ypraw ił za n i e m i  zwoich ludzi 1 ) 
lub I 2 t n ,  a w lo k u  uaatępuiącym aynow lub k rew n y ch  
x rd ln em i bagatelami dla w y m ia n y  O m  doiechali do  
rzek i  O b ,  pociągali do ziebie  zpokoynych  ii .iezzkancow  
i  i  koaztownemi futrami powrócili .  Amka prze* lat k i l 
ka nio zaprzestawał prowadzić tak k o rzy .tn eg o  h andlu;  
w zbogacony . n a k u p ił  ludzi i z iem , w y b u d o w a ł  w .p a n ia łj  
murowaną ilwiątyniy pań-ką w Solw ycaci hod*ku , budow ał  
ta k ie  cerk w ie  w wio.kacli z y . ic d z k ic l i ; nie ta ił  awegu z b y -  
Iku , n a d e w .z y . tk o  azczę.cie  o y czy zn y  inaiąc na c e l u , i 
aam po iccha ł do M o .k w y , d o n ió s ł  f o r o w i  o now ym  przez  
zieb ie  o d k ry ty m  k r a iu ,  to iezt o S y b e r y i , i tey  m i c . z k . li
cach; *' (n ib y  iu* zapanowania Teodora l w z n o w . c z . ,  r» .  
e łu ly w z a y  w .g ly d y  i wdzięczność H e r , -a G od u n o w a j.  2 .  
St«-ogonowi. . rodem N owogrodzam c , pod łu g  danego zo- 
b ie  p r z y  w il . iu  od W .  Xcia B azy lego  lw znow .cza  w 1517  
roku m id i  Warnic, zoli w prow incyi I śc iu g z k ic y , i m ie-  
•zkali w S o lw y c z c b o d u k u , o tćm wiemy t a k i e ,  i l  oni  
iitile ieli do wybudowania wapaniałey katedry i wzbogacili 
lega cya m i nakry-iyę W edeńzkiego  k la z . lo r u ;  w ierzem y  
tomu, l e  A n i k a  p ierw .zy  zaczął prowadzić handel na brze-  
gach O b y ,  lec* on S y b ery .  m e  o d k r y ł  , g d y t  Jugor.ka  
f c z y l i  Tobolska ) w XI w e k u  N o w o g .o -
dzanoin; « « X V i «  XVI wieku monarchom M oskiewak.m
podatek p łac i ła .  , , .

Haykę o S tr o ^ a n ii ,  wraz z wiadomo-icią o S t n e t a  /» 
/n a rz ęd z iu  do l i c z e n ia ,  od dawna u ly w a n ć m  w C hin^»*l  
ta k ie  udziela Wit**,, . Gcnaalogia I*. P. Slrogonowy<  
czyna  »»ę od S p ir y d o n a ,  który t y ł  aa W. X c •  J  'j”  j j  
D oń sk iego .  VV prayw ileiu  Cara pod datą 2 4 .
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roku p ow ied z ian o ,  źe ieden  a ich p rzo d k ó w , w y k u p ił  Hu. 
zylcgo  Ś lep ego  ■ niew oli  / t. J. w p ły w a ł  do w y k u p ie n ie ,  
Które d u ło  państwa JMoakicwskingo kosztowało. T« pnmiy- 
Iniki sławne dla familii naszych Mcdiciaaów (p od łu g  w y-  
ra łen ia  L crberga) duchowni.-} się u Hrabiny Zofii Strogo-  
now.

( 6 5 2 ). Miller (Ob; iego  Syb ir;  llist: kar; <’>N) mówi, to  
len bogaty Strogonow ma być hukas* syn Kp/,my wnuk 
S piryd on a .

( 6 5 3 ) .  Ob; początek Strogon: kron; czy  ni* Jeden z 
tyrh dwóch braci le ez y ł(J o d u o o w a f  ob: w y ł e y  uw: 01 8 ;

( 6 5 4 ) .  Ob: Strogon: kron: i Millera II. S. kar: 76 .  
P i e r w s z y  prayw iley  dla (*rxegorxa A n ik io w a ,  ieat dany 4 
K w i e t n i a  I55h  r o k u ,  ( *  podpiaam Okolnicayah T eodora
1 innego i znakomitego AN-zago Adaare«a , kassycrów T eo -  
d°*a Sukiua i f .ho t ia in a  1'utyna ) drugi tak ie  dla niego
2 Stycznia 1564 r. (a podpisem kassy era Funikowa i diaka  
K ośm y Ilomancowa J ,  trzeci dla J a k ó b a , dnia 25  Marca 
|5t>6 roku. W p ierw szy m : „  ( O n o g o r z ) ,  c ( ( « .
d e  w  n a n tey  w o tc zm te  n ile  i o ch k tia  P e r  m i za  SU i eerst p o  
Ziarnie riek ie  p o  p ra w u iu  tto ro n u  K a m y  t  U l t ia  Ł y tw y  r ie - 
c%ki , a  p o  liew u iu  - tle  tto ro n u  K a m y  p r o t iw  P u tk o r tk ia  
K u ru  y p o  obie t to r o n y  K u m y d o  C tu to w y ia  r ick i m io tła  
p u t t y ia  , l ie ta  c z e r n y ie ,  r ie c zk i i  o zera  d ik i ir t , O strow a  i  
nawo/oA i jm t ty tc ,  a  u 'teho de  toho /m etuhn  m te tta  i 46  w e r tt . . ,  
t f  tedrtie ł i  tu d i t  H r ih o rey  tw oich  t ło b o la u  ta m  wo w tiem , 
u kom u hm !et m ych  h orodow  hurtem  d o  H rih o ria  ka k o ie  
d u ł o ,  i ttem  h edem  n a  H rih o ria  zd ie ł  im a li u p r a w n y ia  
h ra m o ty  ; a  p o  ttem  h ra m o ła m  it ic te in m  i o tw ic tt ic u lia m  
b e zp r itta w n o  t t a w i t i t i a  nu Jfo tK w ie  p r e d  n a tz im i K a m a • 
c ze i na  / i ła h o w ie m  zen ie  w  d rń , /4 hak t i r  u r o c z n y  la  l ie ta  
(dw adziesc ic)  o to y d u t ,  t H rih oria  n n tz i wsie p o d a t i  w e - 
t i r l i  w n ziti na  M n tkw u  w  r iu tiu  K a m u ,  czem  ich n a tz i  
fu te y  o /do  la t .  ” < /.  H.

f 6 5 5 ) .  W Strogan; kron: Tam pow ied iiano: , , I Y  lie to  
,0 7  S p o s ta w i ł  Ju ków  S . d l ia  P eroch odu  S ita rsk ich  i  JVu- 

h a y tk ich  l iu d c y ,  c z to b  im  k h a tu H arew ym  P erm tk im  horo* 
d om  p u t i  ne b y ł o ,  i  d t /a  titte*nen in  S ) lw e n tk ir h  i trcn»  
tk ich  T a ta r  i O th a k o w , i ('zusow skich  i J a y w m tk ic h  i ln»  
w iruktch t K o tw m tk ich  t  f  oh u lic  z n a d  S y lw o tu  i rtud J u y -  
WOiu ciekam i netr o ik i .  ”

(U W ) .  Tamie: , ,  J u lia  w  I 5 p r iy d e  n a  K am u C zere - 
m ttia  i a to b o iu  pm dhow nri»za O ttin k o w  i l lu t tk ir r o w  i 
H u m cow  fi *y „ , r miesakańeów rzrki B u ja f) , , .  i  ohoto K ari• 
A n ta  i A c /h re tam i p o b i t ta  /tn ts k iih  torbow ych  liu d c y  N7 . . .  
i o n i Ju ków  i f ln h o r r y  , w y  b ra w  hołow tt i  d a w  iem u r a -  
tny*h  l i m i ty ,  hamaków o< ^ocuch i liu d c y  tic o tc h , tu  n im i 
p o e y ta l l .  ” t I. d.

I
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/<157 J W K«ipow  kron: , ,  Z a k o n  ie  ( <*rta f iu r z m m a
M , L u ' » > -  ( T . f . o w i . J  p M o m i a c h u ą t a M o m .  
H m Z  n i . . .  ( H .  S. k .r :  5 1 ) .  U  K u c m  »  ■k ' " ' k f “ »*

T .tm b w  T ob ol.k ich  i l l „ k . r c y k „ w .  —l,r° -
„ „ d u ł  " i« . ę  M«chnmet« «  S y b e r y i  . »«• p c e d l ł m  l> c n .
o u n w in d .c io  Hukaincy ły o i c  ' .....  p o .tr .d a l ,  . i '
<h,ic tyeh b y li  urn.nł.* >•» IMorlo..,  oyciou K u c o m .  , pr.y-  
a . i  w oyako o l a k . r u  d ro g im  . y u . in  . . . .  \ o h , n c . . C , r . , c m ,  
i Muły . . .  , „ l . . 0 M » i .  b .ł r f .c h w .U < « « .  loco n . . m .  to. n , . -  
k lń ro y  T .t . r o w io  » , n i .u u « k t c  U b .o o k .o h  J o d ł w  r  • 

•lali b . ł  . - ' c m l ' ,  * .  l " '  £
m u  a łoday  ««-cin i*«", Xc.« « . ik .t .k .eg o  . «> gi«] . .
„ ic  c ierpia ł r.iycia r.n r.łc ob ch od ta m *  >iy * Mmą. —  W M  

„ vlll | \«mitowakina kronikarzu , p o w i c l i i ł i i o ,  *c K u-  
eouin o p . n o w . w . . y  S y b e r y ę ,  w J „ .  I . i .  p o i ć *  iu łd m ł d .
K M . n o  , o ‘ c , ł  . i ę  .  c i . k ,  » l o r . l .  . .
„ ' " i , i ł  ,  .am.,,1  l i c n y c h  A b y . . - .  I ™  ł . - t a r « . . k . r .  
p r .y w io  .  . , d w . e ł o n y :  . e d n ,  n .

Z  £ £ £  tuk.;,., , d u d . i ł  . o n i .  . i ę  S n a g u m k , , d r o g .  rur-  
K . M u r . y  D e l i i .  , . . .  l-uninym l l u g r . . .  -  m .» c ,o

H icyk tu rac  , na praaciw TobaM ia. C a rew ic z  S * .
. M rt5 8 ) .  W Spr: Wogay«k.eh N. 8 ful. 14. „ C * n w lc z J U  

i • / „  \ , r K u cziu m n  C a r ia  *yn> le m iłn a  ■ T y n - M c h -

snuta Kniazia na doczeri 15 JJ r°ku/* ’ W »"?c,n m* T - 
, fo i. U .  „  P r i i c i i a ł  K A k  - M irz ie  (N o g a y .k .e g o )  A « -

c t i u m o w  p o t o ł  T a y U a k  p e  f o t t a d i  « O w y  k o ‘<p " * u
nich  ««• K u cziu m u  w t i a t  t a  d o c ie r  tw o iu ,  «  - '*
£ £  ; „ u u d i  o . r c ,  a  Wo,. « » . ■ . «

.  . I . «•

- “ l i K r t Ł  i u .  o .r .K i -  M il ler .  ««■ • ; fc«? « ■ .  »
u „.<1 mow* « Wogulieaach, 0 »tiakacK t Jugo-

" ^ c y t  C c . . . ! .  , k.drycb    .n ik łu ,  . . 1. 1,0 . . .
„ r w n e  do OlHokdw H«ra«owakicli.
1 /rtAOl W 8 lrog»n?» w Eaypow: kron: B la h m e t k u ła ,

i n  ,v n e m  Kuriom* , « w liicie Cara 1571 roku , ( ob:
n "7"V- IV  8 1 h odti ( 1 5 7 3  r .)  o i l in i*  dn< m T obo lia  d e

V  r l  Sihire L e n  S u ł ta n a  i r  a  i  M a rn e*  u*.'' Ton kr*- 
j j r u h o d i ł  SibirtkoiK ^  ^ . M reg . c h  P»K.ł - ię  n « w y .
lew ic* « “ ^  1“ lo w y c |, A lu o ło w ic s e m  ^Ob: k .ię :  ur*ę: 
cv.n\ w k«lOH«<’.n Ulf-ę®0” 7W „ . . « .>
,  c k u  Ir,‘w  i ir,t*S): wynik. . .  *rin ło  u y c m  b y ł
 ....... l e c .  . n i  K ucom  .n. Murtor... M.ll.r Md .r f , , t o
M .m c t k u ł  mdKł b yć  . I r y i e c n y u .  I . , . . . n .  K u c o m . ,  . ę j  
gyunin .u d .u n e g ,  , « , y i .  iego . « d y p l u m . . , .  C . C  ! •

. d u r .  .  I 5 f 1 . u k , . ........  * ) ■ « ' „ •  “ ■‘.".•“. l .  1
Ob: Xb: dypl: T om  11 fol 33 .  s  U r ;  87 .

( 6 6 1 ) .  Obi Sliogotiow: ki o h :  i Milleta •• ^  Jako.
„  d y p lo m a c i ,  ly m  1 , u w , „ l . i . n . : _ „ W .  C «> ‘ ^  T o b o lu
u/a da Hrihoria/»u‘ n /u ,»u ł  nn
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r iek te  k n e p o s t i  im  p s d l e ła / i ,  a  l iu d e y  n a  t y  w a ł i  n rp ism m -  
nyeh  i ne tia h ły c h  , a  w orow  im  i  boiarnkich liu d e y  l>m. 
h ły e h , i  ta i e y  i  r a z b o y n ik o w  ne n a z y w a l i . . .  A  m ied ia n u  
ru d  u i i i  o łoon an n u in  sw in c za tu iu  i n e r y  h o r iu c ta  h d ie  
n a y d u ł,  i He r u d y  na is p y t  d ie ła t i ; a  k to  p o ch o cze l i  <• 
n yck  l iu d e y  to  d ie ło  d ie ła t i , i  im  d ie ta  t i  o sw o b n ia ti , d a  
i  w  obrok  ich p r tw o d i t i , kuk b y  n u szey  k a m ic  b y ła  p r i -  
b y l . . .  d a  o tom  p i t o l i  k n a m , i  ivo s z to  k o to r y ie  r u d y  w  
d i t l e  p u d  u c m e tc a  s ta w i l i . . .  A  lh o ty  n a  T a h czcy  i  n a  
T o b o l reku  s  rekam i i s  O ze ry  i d o  w e rs tin  n a  p o s tn i  d a - 
l i  ie im i o t T ro io yn a  d n i l  7<)!2 d o  T ro icyn u  d n i  l  71 0 2  
n a  2 0  lw i .  1 k to  w  tie  Ar ie p o s ti l i i i  p r i y d u t  , i  d e rew n i  
i  p o e n n k i  u c m u t  s ta w i l i . . .  i iv t i e  C h o tn y ia  l ie ta  s ticch  
wuest ne n a d o b ie  m ota  d a /l ,  n i to m s k ie , n i  ia n ic tu ln y ic  
deń h i i  p o s o s tn a ia  s ł t t lb a ,  n i  k orodow o ie  d ie ło ,  n i obrok  
* ich p ro m y  Arno l u h o d ie y ...  A  b u d e t w  tiech  m iesiiech  
s ta r y  ia  se ła  i  d erew n i, i  w  n ich  Ł ilcy, i  J a k o w u  i  U r ih o -  
riu  w  tie  m te tla  ne w s tu p a t i i , a  b y t i  tiom  p o  s t a r  pinu ty 
tu j Klie i  w o  w  siak ich  n a s tic h  p o d a te c h . A  to w a r y  k o to - 
r y ta  Jaków  i  ł ir ih o r e y  i  lic  l iu d i  , k o to r y ia  n a  n o tey ia  
m U sta  p r i y d u t  Ł iti, p o w e zu t i i i  p o s s h u t i  u d a  p o  in y m  
h orodom , i  im  p o s z li  n a  d a w a l i . . .  A  k o i O s tia k i H 'o k u li- 
c z i  i  J u r h ic z i o t S ib irsk o h o  o ts tn n u t, a  p o c z n u t nam  duĄ  
d a w a l i ,  i  t ie ih  liu d e y  s  d a n iu  p o s y ła l i  k n n s te y  k a m ie  
sa m ych , a  ne p o ie d u t sa m i; i J a k o w u  d a  ijr ih o r iu  w y - 
b ra w  i t  Ł ilcow, kom u m o ln o  w ie r iti , d a  ticch  s nas le i  u d a - 
m u  p r t e y ła t i . . .  A  n a  S tb trskah o  zk iru tn  orh octich  liu d e y  
i  O stta k o w  i f f  o h u h e t, i J u rh ic t i  S a m o ie d  s styoim i k a .  
t a k i  p o s y ła l i  w o irw a ti.. .  P o e m a t  k nim  w  tie  n o w y m  m is - 
s ta  p r ic h o d ił i  to rh o w yie  l iu d i  I ła c h a m y  i  k a m e k ie  O rd y  
i  iz  in yeh  tem el, s ło i  z a d  m i i  so w stak im t to w a r y , a  w  M o. 
skw ie  k o to r y ie  ne c h o d ia t, i im  u nich ło rh n w a ti b e ip o .  
s th n n o .. .  A  w ic d a iu t i s u d ta t J a k ó w  d a  I fn h o re y  sw oich  
s ło b o ia n  sa m i... k o li ich  l iu d i  i i i  ich s ło b o d y  h resitan o  
p o ie d u t o t 11 'yc teh odsk ie  so li m im o P erm  n a  T a h c z e i,  i  
n a sz t P erm skte  n a m ies tm k i ich n a  p o ru h i ne d a iu t  i  nc  
s u d ia t . . .  D a n o  w  S ło b o d ie ( Al* xaudrowakiey) l. 70H2 ( \  574  ) 
K oda , M a ta  w  30  d e /i."

(#f>2). Ob: w opiaic 1 5 1 8  r o k u ,  i  w yŁ ey  u k łu ł y  a 
S ułtanom  i T tn r y i l f .

( 0 0 3 ) .  W królc« po n io b y  cin Antrachanu, rozpoczęły  
a»ę roeboie koaakow dońskich u* W ołdac: o c iń m  »*clio« 
dci wzmianka w aięgach urzędow ych i w niektórych kro
m k ach  (ok o ło  15fil) roku). W Eaypow: kron: „ D o ń sk ie  k u .  
ta k t  w o rowach u p o  / /  o łh is . . .  ow oh da  h o su d a r tk i ia  n as a .  
d y  i  e u d y  i w  n ich  k a tn u  hn sb iach u , a  l i u d e y  p o b iw u ch u ; 
ow oh da  Le K iz ilb a szsk tch  (1'rrakick) p o s ło w  i lnu 'harców  *« 
n ych  H ossiysk ich  liu d e y  to rb o w ych . I ł ła h o c ic s t iw y l  ieh o*

19S

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



199

tu  d a r  p o s ła  n a  nich f f o ie n  o d  m n ich  to  m nohtm i r a tn y •
m i liu d m i i  p o w e lie  ich  im a ti i  w ie* m il."  "  Hcmimow: ki on; 
(n a  aikuaau w k le io n y m , inną ręką j.iaanym) p e ło ło n y  tu 
rok 1 fS*77 tl*ioń I Pa id*: a Wojewodą naawany Stolnik 1- 
wan M u r a tk m .«—  W Sprawach N ogayskich 151*1 lok u  N .  
1 0 . fol: 140. , , / J a  [ / r u t  Łe ( X f * N o w a k i )  h o w o rił , p r t -  
c h o d ili d e  h o su d a rew y  k o za k i tehn l i s t a  (o k o ło  15 * 0  i .J  
i  S e ra yC tik  won w a li  i s o ih l i ,  ne fok ma c z to  h u d e y  Łiwych  
t ie k l i ,  i  m er tw ych  iz  zem li w y m a li i h ro b y  ich r o to r  ta li."  
T a m ie  fol: 195. /  m y  (m ó w i Jan) n a  H o /h u  i  i  S a r a y - 
c t ik n  k a za k n w  ne p o s y ły w a l t , a  w arow a li ta m i baz HM* 
stehn  w ted o m a , i  n n stieh  p a t ió w  w  m icstie  t  w a tz tm i  />«• 
r e h r a b ilt t  i  p r e id c  toho o m  ifo r o w a l i ,  i m y ich ty tk a w  k a -  
z n i t i  w e lie li;  a  n yn ie  tckm ta n a  H o łh u  h u d e y  twoich IZ 
k a to n i  i i t  r t s tr a h a n i m nohich p o r ta l i ,  a  we h e li tm tiech  
w orow  /V niskich  i D ońskich  k a za k o w  p e rrw ie sza ti."  T am -  
ł e  fol: 258. , , r t  d l ia  r t  tu m an ów  Iw a n a  K o lc a  d o  I la rb o - 
s*i i  d l ia  in ych  k a za k o w  p o s ł a ł  h o su d a r w  h a  zań  i w o  
wsie U k ra y n y ie  h or ody, a  w r l ie ł  tiech  t l  o łtk ieh  r t ta m a -  
n ow  ka  tu t t i  sm ertiu ."  Tamie fol: 209. „ / m y  h o su d a r  n a  
tiech  k a za k o w  n a  /K o lsk ic h , n a  M ttiu  H ritou sow a  i n a  / •  
w a n k a  na J u r je w a , o p a łu  sw otu  p o ło  U li, k a z n i ti  ich w e
lie l i  sm rr tiu  p u d  tw o im  c ze ło w ie k o m "  (U r u w a c m  w Mo

sk w ie ) .  . . .  t o  t.
( 0 0 4 ) .  Tak « ł  na iw nni ci Atamanowie w Strogon kron:

w rekop: now ey Syb: kron: (ob: w y le y  uw: 044^ pow ie-  
daiono: t t KP m e k o to ro y  S y b ir sk o y  m to ry i u p o m ta n u to  o r o 
d ie  r t ta m a n a  Krrnaka iako  b y  p o  icho sohsfw ennoirtu  o b ia -  
w le n iu . D ietl J en n a k o w  b y ł  h o ro d a  S u z d a h a  P o sa d sk o y  
cze ło w ick  a  U ł  w w e / ik o y  sk u d o s ti, t t k a ł  sebie p r o p i ta r u a  
i  p e re ie c h a ł w  h o ro d  I ł  o ło d tm er . Je ho zw a li r tfa n a s ie y  
/I r ih o r ie w  syn  p to z w a n ie m  r t le m a . T u t w  l> o ło d im in e  
is k o rm ił on dw tich  sy n ó w , H od io n a  i T ym o fic ia , sam  k o r-  
m ils ia  iiw o to rn  n a n im a łs ta  in o h d a  w o z it ra zL o yn ik o w  w  
jU u ro m tk ich  liceach i  w m iestie  s m m i p o p a łs ia  w  ttu rm u ;  
c te r e t  n ick o to ro ie  w rem ta  b ie la ł ,  w iia ie  len u  i  d ie t  t y ,  iv 
u ie z d  J u riew ca  P o w o isk a h o  h d ie  i um er , a  d ie t i  ieho o t  
s k u d o s ti p e r e i e c h a ł  i  U l n a  riek u  C zu sow u tu  w  w o te u n y  
S tro h a n o w y c h , i  Hyli p o w o b k im i.  U  m ch  ro d tliJ  sy n o tn a :  
u  H o d io n a  D m itre y  d a  K u k a , u T im o fie ia  H a w r tła , F r o ł  
d a  H 'u ii le y . t / 'a s  ti r y  b y ł  w e im a  si/en  i r ie c z is t c h o d ił  w  
r a b o tie  n a  s tru ta c h  p o  K am ie  i W o łh ir ,  n a k o n e c , k in u w  
r a h o tu , p r i b r a ł  k seb ie  r t r te l  i  p o s z c ł  s  n eiu  n a  ra z b o y  
r t  tu m an om . Jeszcze  ra b o ta ia  n a  su dach  ,  H a s t l e y  o t to - 
w a r is z e te y  sw oich b y ł  n a zw a n  Krmakoin , s ł u la  tm  k a s tę -  
i carom : ib»  on i sim  im sn em  n a z y w a li  d o r o ln o y  j ł r t e ln o y  
s za h a n f  <* p °  W o lsk o m u  n a r i tc z iu  K n n ak ,  z n a c z it  ieszcze  
le rn o w o y  r u c m o y  k am en ."
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.Mnicm.im ic to icat baiecznćm . W Itemizow; kr  on: Krmak 
n a t w m y  H erm an em  a w n iektórych  innych |>uwic«c*iach 
K rm ołaiem .

1 *i kron ikarze  Slroganow: i Kaipow; n i c  ««| zgodni ; 
trzym am y aij- tamtego, mówiąc >«• Strogonowie wezwali A* 
te mano w; drugi tak pisze. t } P o b iek o sza  k a ta k i  ( ścigani  
i . i / r / .  U oiew odów  Cara, uh: a y i c y  uw: w u trc h  / >o
fP td / t ie , iv m ch ir  h y t l  t t a i  ie y m y  A  tu m  n/i, rek om y i - 
m a k , t  to w a n s z c z i , t d o )d n s z a  K a m y , i K anonu  do  u s tia  
C zu sow oy , „ a  n ey  Łe S tr o h a n o w y  w o tc z in y  f iu sh iia  I tu d i,  
Ływuszcze: K irn a k  ie  w o p ró s i u h ,  k koiem u C a rstw u  zc- 
m lia  u h  ta  b li ta s tiu  smeŁua; on i ic  iem u p o w te d a s ta  i s tn e  
n u , itikit o t Ł iU ls tw a  u h  m w  d a l  m m  r u z s to ia n ii ies t C a r 
s tw o  S ih i n k o i t . . .  Jertnak Łe s tu w a n s ie  i i  izh o to w i tcb ie  
z a p a s y  t u z i a  u to b o tu  tu to s in ic h  i i i  a l ty ,  in a tu s ic t i c h  / in 
d y ,  i p o y tlc  r tekom  Serc& rennoiu  w ivn  ch i p r iy d e  nu ric- 
kit /< i/u f: m a  i te c ie t  k C a rstw u  S ib trskom u ; t j t ły s z u  Tu- 
htłotn  »v n r  ku T u ra ."  i t. J,

( b t i j ) .  I u Strogan: i w K»ypow: iest ta i aa mu dala , u 
w lU m iio tr /  p o w ie d z ia n o ,  / v I .i ind k m ia ł  lia W ołdze  o-  
k o ło  7.000 ludzi , un K am ę zai pi ayaaio 0 ,0 0 0 .  Jzbrand 
Idea opiauiąc awą p n d i ó ł d o  C h in ,  (O b; ViiyMgr* au Word

\  III. ka i;  21  i Millera S y b ;  lliati kar: 0 4  J p o w iad a ,  
i.r Krmak a kozakami roaorał S troganow i na 7 0 mil ziemi*; 
ku zrzodtii C auran ey; Ircz b łagał gt> u wyiodnnnio przeba*  
czen i*  u monarchy i w takim razie ob ow iązyw ał aię pod* 
b ić S y h e r y ę  dla Iloaayi.

(t»()rt). Ob: (itrogaii: Kron: w icd iiym  excn ip larsu  n a 
zw any Wogul.ski Mitiza B cffu h m , w drugim H etb eh m  Ali- 
takowcin. .Miał on ze aob.j OSO Wnguliczow i Oatiaków. 
W p rzyw ile iu  Carakim z dnia 0 l.istopada 1581 r: (O b:  
Mil: 11 .8 .  kar: 1 1 1 ) , ,  o t t a r ia  t / /  A . Jw : U  as: f t ik i ł ic  
f /r th u n e w u  S i t  ohan ow u . ł i t l i  n am  czcłom  Sem en  d a  AJa- 
s y m  S tro h a n o w y , a  s k a z a li  , p r tc h o d it-d e  w o yn o iu  P c ły n i-  
skojr K n ia ź  t  / /  oh u h czi nu ich t ło b o d y . . .  i n yn ie  d e  s to il  
oku to  t lu to it tkoho O struhu  , i nam  b y  p o lu łu ie a t  i tvc l ie t i  
im  tla ti  lo tn y c h  h u d e y  s P er  nu $ / /  e h k iu ; u h  tle s n im i 
p r o t iw  f i  uhu Ucz ne s to r n . . ,  i kuk k tcb ie  s in  n arzu  h ra -  
m o ta  p n y d e t , i t y  6 s S em en ów } m i i s A ta .rym o w ym i liu -  
drn i n a  f f  oh u h cz p o s y ł a ł  l im i t }  sw oich , tk o lk u  p n h o Ł c ...  
a  * f >erm i zenukirn s ia t  o stań , L u d c y  w  p o m o cz  sobru w  
p o s y ła t i  me lir l i  Łe. ”

f0(>:). oh: Spr: Nogayakit N. )0  fol: 20N. W' Strogon; 
kron: , ,  P o s ł a s z a  n a  S t b i r s k a h u  S u ł t a n a  P i  m a k u  j  t o u u -  
r z i s z c z t  , t s  n i m i  s o b r a w  i i  h o t  o d k o w  sw o ic h  r a t n y c h  l u t -  
d c y  L t t n y  i l \ t e m ę c ,  i T a t a r  i f i ń s k i c h  l m d e y f L u y s  t u  e n -  
n ych  i c h ta b ry c h  w o in ow  , tn s tu  C iu łow ick."
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( 6 0 8 ) .  W przywileju Cara a ilaty 10 Listopada 1582 r. 
^Millera U . S .  km*. 145) powiedziano; ł e  Kołaków posy ła-  
l i d o  Syl»eryi M a*ym  i Ń ice ta  S tro g o n o w ie , o S ym eo n ie  
wzmianki niema ; w kron i co ani on nazwany p ierw szym  
przy wyprawieniu Atamauów.

^ 000).  W H tm itow : kron: zachodzi ty lko w łin ia n k i  o 
dwóch znakomitszych Atamanach .* Janie Kukowie i Janie 
G rosie  ( o którym ani altowa, w w iarogodniey Strogon: A r .)  
oraz o pięciiidsicsiętn iku Bogdanie lirazge, k ló ie g o  Kr- 
mak bardzo kochał.

(M O J .  T a l  data p o ło łon a  i n t  i w Strogon: kron: i K- 
sypow  : •  podług  p rsyw ilc iu  C ursk iego  fob: w y łc y  nw. 
6 0 8 ,  i n i l e y  uw: 071 i 7 0 3 )  adaie aię, ł e  Krinak wystą-  
p i ł  1 Wracania 1582 rok u :  ulega to iednak wątpliwości  
juko n iezgodne * chronologią następnych zdarzeń , i a ro
k iem  śm ierci Ermaka.

Podamy tu w skróceniu baieezne podanie l len iizow:  
K r o n :  k tórego szczegó łow e opowiadanie p oc ieszy ło  Millera:

, Krmuk (m ówi on )  dow iedziaw szy się o gn iew ie  Cara , 
d. 2V Sierpnia 1577 roku postanowił uciekać do S y b er y i  , 
p ły n ą ł  p r i e t  Kam ę i C t u s o w ę , i n ic inaiąe  drogi d . 26  
Wrześniu w szed ł na rzekę S y lw ę;—  daley i co rat daley p ł y 
nąć , uyrznł nakoniec lo  to iest droga do S y b ery i  , i za- 
tr zy m a ł  sic  dla przepędzenia  zim y w tern tnieysCU które aię 
tera* horodyazczem Krmtlkowćm nazywa; ztąd 300  k oza 
ków chodziło  do ziem i Wogliczów i na powrót ze zdobyczą  
w róciło .  Krmak iiiaiąc. ze sobą trzech popów i b ia łego  inui-  
clta , codz iennie  a łuclia ł u aboirus lw a i na wio>uę zbudo
w a ł  kaplicę S .  Mikoł.iia , poświęconą Maia. Atamanowie  
przeznaczy li  karę za nierząd i *» w sze lk iego  rodzain n ie 
c z y sto ść ;  w inny w obecności wszystkich b y ł  um yty , po 
caćin  na t»zy dni zamykano go w ftelała ; za n iep ot łuszeń -  
nt w o i ucieczkę; przestępcę topiono w rzece , zawiązanego  
w worek p e łe n  piasku i kamieni /  inniey  w in nych  wsadza
no w wodę na ki.'ka godzin, nasypawszy im piaskn w su
k n ię .  P rzesz ło  ‘2 0  i;tdi: maiącycb tainiar uciekać do l \o s -  
ayi> utopiono tym  sposobem w S y lw ie .  Podczas lata Krmak 
p o w róc ił  do M aty ina  Strog.>nowa , pozwoliwszy wielu k o za 
k om  osieść nnd Ś y lw ą ;  straejnomi p o g ió łk a m i p rzy m u s ił  
M axym a do te g o ,  Ie  dla wcyskn iego broń i iy w n o ść  b y ł y  
doataraione , zabrał u niego trzy et m a ty ,  n ieco kat abinów,  
i na k a Id ego lo łn icr / .n  których b y ło  £ . 0 0 0  pU trze  funty  
prochu i ołow iu  , po trzy pudy mąki łyć .o ey ,  po dwa p u 
dy krup, po pudzie sucharów* i s o l i ,  po ps.h i ««ci» fonia 
masłu k r o w ieg o ,  2 ,50() p o łe ió w  s ło ń in y  , 5(1 chorągw i o .  
•d ęb io n ych  obrazami. Statki ły\.mością tą obłado *•>*• 
nąć za czę ły ,  Krmak kazał porobić p t z e i ą b y ,  tu ie d o  ^  nm-  
poinog ło ,  l>ył zatem amuazoiiy tu inśoyazyc ładunek .

2'orn J X .

A
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4* idctywazy awe podziękowanie Strogonóin , p rzyob ieca ł  
i i  w ra n *  pomyślności waayatko im z lit'law.} oddk*V .1 
wrazi* zguby będzie zif m odlił  za nich do lioga ua tnn»- 
tym św iec i* .  Ki mak dnia I 2 C w rw c*  157«  roku, zdośw iad-  
rzonem i p rzew odnikam i,  tyranami i ludźmi M a x y m a ,  z m u .  
ayką  wuyzkową, z kotłami, był mami i trollami p o p ły n ą ł  
prze/. rzek ę  Kcuaową, lecz z iiowu aię zab łąk a ł w drodze,  
zaezedłazy do rzeki M«},cwc (Jzzko, która m cm o^ ła  go do* 
prow adził  do rzeki T a g i la ,  i znowu z im ow ał na brzegach  
i zrki S ereb ra n k i, gdzie u d  zna yd o w a ło  ziy « nim n iew ięcey  
nad 3 ,0 0 0  kozaków. Podczaa zim y oni rabowali W oguli .  
« zów , łądaiąc od nic h n iety lko  ly w n o śc i ,  rył» i mięaa, lec* 
i# ł  i ich właauołci . Liczba ło łn iernlwa Krmakowcgo a m ie y .  
azyła  »ię tam do 1 0 3 6 ,  z któremi on w yp raw ił zię przez
m a ły  W nłok na wioanę w I5K0 r: po rzece  Ahugacm (le«
K® nazwuka niem a) do I a h iły ,  gdzie polm dow aI nowo ło*  
dzje czyli atatk i,  zrob ił  warownie, f u u n r  pud liazwiakiem  
Li makowego horodyazcza , w aaedł przez  T a h i ł  do T u ły  ; d. 
I S tei p n u  /-dobył iniaato I iuuteu czyli ( ./.rtigidę , zabiwazy
Kai z 1 iugiaa , i znowu w tein m ieście  z im ował. Kozacy
podczaa rozjazdów wybierali od Talarów  d a n in y ,  i w mia-  
ateczku Tm ebańekićm Iw.ło uyścia Tury achwytaii Koazugn. 
ia urzędnika Kucsumowegot Knnak p o lec i ł  ztrselać przed  
nim z , b m n i  ryczney  , grzeczn ie  go zap ytyw ał o zdrow ie  
I lo n a ,  odc«ł.ił go z podarunkami d o K u ctu in a  i r z e k ł :  ie-
atcin g o śc iem , a tera / iady na powrót ilo Itozayi , Kutugay  
w iacaiąc do alolicy liana , w«/ęd«io opowiadał o znakom i.  
tym  gościu, i ziauął przed l ianem  w llozkim  ubiorze! Hau 
w ezw ał w ró łk ó w : potłyazawzay od nich ł«  c i goście wiele  
z łeg u  aprowadaić m o g ą ,  zaczął zbierać woyako. Dnia (J 
M aia , Knnak przy uyściu ' landy pokonał (i x ią łą t  Tatar,  
akich i czę»ć zdobyczy  Zakopał w z iem ię .  1’ozoalało mu 
1 ,0 6 0  ludzi. Dnia H Czerwca nn brzegu Tobola, gdzio te- 
raz wieś bi zozowy J a r ,  zebrało  aię znowu inuóalwn Talii- 
rów : kozacy przedarli ai '̂ bez azkody. W iuurin m ieyacu,  
gdzie rzeka w p k n p l y m t  j g d / ir  zię ztioydoir n ieb ezp ieczn e  
miaato Kfauła A łya /a ia ,  Kucaum zagrod ził  ie łe laznum i łan*  
cuchami : kozacy trzy dni walcząc ( od 29  Czerwca ) przez  
dzień  i n o c , pokonali n ieprzyjacie le  i rozerwali łańcuchy. 
„ ( N a  U m  mieyacu, pi«»e M i l l e r ,  *««» teraz wieś Ituika , 
karaulny Jar , a ini*'</.kańce tey w»i powiadaiąj ł e  Knnak  
porobi w aa y tam pniaki a w ic in y ,  ub ra ł iu p 0 kozacku, z o .  
stawił na łodziaeb , e aain t  kozakami brzegiem  o ln u cd ł  n ie .  
przylec ic ie  i u d e r z y ł  na niego ze atrony przociwnny ; ł e  nie* 

f p rzy iec ie l  widząc mnóatwo ludzi na łodziach i nu b r z e g u ,  
poazedł T. loaaypkę ). Koło  uyścia Tandy oni ulali przea  
ly d z ic r  , inaiąr znuti*r powrócić do 1’aau kamiennego; po« 
atauuwili iednak iść d a lcy .  Duia 8  Lipca T etero w ie  opa.

202
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uowali ertaelny c*yli przodowy oddział kozak ó w ; l e c i  Ei'- 
in«k od b ił  ko i Ich pokonał. T ym czasem  Kuczom wzino-  
Cliił stolicę, w y s ła ł  lic/.nc woysko z M am etk u łcw  i zagrodził  
rzekę Irtyt*. O dO werst od uyacia T an d y , we wsi llaba-  
zańskieh Jurtach, Krrnak apolkał M ainetkuła, b i ł  *ię 5 dni,  
i pokonał 2 1  Lipca. W pięć dni nowe nastało n ieb ezp ie 
czeństwo : n i i e y  uyicia T a u d y  , na krętym  brzegu T ob o
la s /a ł  n ieprzyjaciel i chm ury strzat wypuszczał.  Koza
cy się m o d l i l i ,  i tu), aa świętą chorągwią które aama przez  
t lę  na przód aiy posunęła , be/, azkody lo mieyaca p o m in ę
li: a lbow iem  Tatarowi* , po lakierni atraaanem w id t r m u ,  
m ieli aobie ręce odiętc. Dnia 1 Sierpnia Ermak zd o b yw 
c y  Knractyn , kua.ił Jołnierstwu swemu pościć praea dni  
<10 . ziuniaat praea 14; a flan wo śnie czy li  na ia w ie ,  u y-  
raa ł  wspaniałe miasto (tam gdzie  teraa Tobolak ) a c erk w ią ,  
mi i d zw o n n ic a m i, u s ły sza ł  od g łosy  dzwonów chrmeściaó.  
•k ich ;  u y r ia ł  nadto bitwę m iędzy  dwoma zwierzętami  
cnarn im  i bialein  pray uyściu T ob ola :  b ia ły  o p ad łszy  nie  
fyW y, d łu go  lo ła ł  , p o d sk oczy ł ,  rzuc i ł  się w rzekę . w 
nioy utonął. Tal a rowie S y b er y iscy ,  dodaie kronikarz, są- 
d z i l i ,  I e  b ia ły  zwierz oznacza ich n a r ó d ,  i ł e  oni podo.  
b n i t  iak on oł.yią , wypędź.) Hoaayan, • znowu bod) pana
mi Sy b ery i  t (ob: n i l e y  uw: 67S ).  w tym celu kilka k m 
in ie  buntowali aię przeciw Itosayi. Dnia 14 W rse ia ia  KrmaL 
w ystąpił z Karacayn* , inaiąe iu ł  nie w ięcey iak 45 ludzi  
(o m y łk a  zapewne aauiinst 3 4 5 ) .  \N ielu kozaków doradza
ło ,  aby na nowo \* uciecze szukać o c a le n ia ,  leca o śm ie le 
ni przez Ermaka , d. I Października ie*acze pokonali Ku-  
cz u m-s , h 23  otrzymali nad nim atanowcae zw ycięatw o, za
mów iw szy  dwie armat irg« , które widząc ze >ą uiaezy n ne,  
on rozkazał wrzucić w li ty /a z gory C zu w a.zk iey .  ( W i l -  
*en p odobnie!  |>i«*« , *« car S y b n a k i  m ia ł  dw ie armaty  
które w Irtysz w r z u c i ł ,  Je icJnp z nich kozacy w ydobyli  
i Je m ieszkance TobolaCy pokazywali i )  za czasów Wilaena;  
lerz  kronikarze wiarogodni pracmilczaią o tćin, a Miller  
nie  s ły sz a ł  w Tobolska •  tcy  armacie). Pokonany Kucaunt 
p r tem iea zk a ł  w stolicy swoicy T y b er i  czyli b a sz ły k u  do 
2 5  Października, uyraawszy na n ieb ie  pu łk  c iem nych  a k r a y  
dlatycl. Jo łn icrzy ,  przedąkł się i u c iek ł  w stepy. '

Przemilczając o niezgodności tych podań s naydaw -  
ji icyszcini , wiarogodnemi kronilcaraami, z Strogon: Esyp: 
i rękop: Xię: Step: (ob: w y le y  uw: C i i )  aapytuiem y: **y-  
wiarogodnom i. , 1  „by kozacy, którzy lorą i.tk ptaki atli «*d 
uyścin O .usow ry do Tobola przez l a t t i  / s f  to iest p o '-01* 
wersl na rok f czy podobna , aby nie znali b iegu r»/U < 
aowcy i Sy lw y  , gdzie wsie Stroganowa l e l a ły ?  c *> P", 
bna do praw dy liczba 5 , 0 0 0  lob 7 , 0 0 0  z b ie g ły *®1 koza o w . 
uaUouicc , czy p o d o b n a ,  aby Ermak ieazczc prze g o -
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wn* bitw* cało woysko slraoiwszy z pozostał,} daiesiąt^ caę-  
*ci'1 onego postanowił in: ua Kuczuina i królestwo lego za 
wojować?

W Xię: ♦“!>-' cayli w Kronikarzu now ym  powiedziano ,
ł e  Krmak m iał M)0 k oza k ów , i ł e  on wai^ł ieszcze 501ud«i  
u Strogonowycli .

( 0 7 1 ) .  T an  X l e  panow ał na brzegach rzeki P a ły  m a , 
gdr^e pó/.niey miasto 1'ełyrn za ło ło u e  zostało.

"  S d ogon ;  kron; ta  Łe u rre ,n en a(i. j. gdy l^rinak 
na wyprawę Sybiraką w y stro i ł )  d e w ia fd r t ia i j ia  h o d in y  n a  
p  a rm at S ym co n a  S to ln ik a  (1 WrZtś: I5S1 y.J K tl ia i  / >e.  
ł j m t k i  to b r a  w o ta  tw o ia , c tie lo  ich  700 r ie ło w ie k , i  p u d  o .
xwa t  soboiu buyłtwennycK i sinych murt i ułanom Si.
btrtkua zcmli to mnoŁcttwom tvoy\ on Ir iły i po ncutolie 
tetta s soboru Syłunaruktch i Kotwi tuk ich i lreńskich , i 
H ohulicz i H'otniiow, i fłatzkircow mnoUttwo, i priyde 
na ( zerdyri .” (m iasto  anaue w P erm u od 1172  roku: obj 
ło m  \  I, kar: 4 5 ) . . .  j tedwa rte wiiatu bywsiu hradu.., 
i poydojza pod hay horo fiok.., i pod Ainni koić usobie... 
posady i seły polhotza... i priydosza pod Kantor i pod 
Krrhedan, i pod Czutowtkic horodki i pod Sylwiantkoy 
i Jaywmtkoy ottroiki, i mnoiestwo kr et lian potieknsza, 
i polonu m nohii wiiatu byicezu: Wołisktch ie A  tam ano w 
ne bir tu w horodirch: toia ie hodiny potłasza ich w Si. 
birtkuiu zernltu... Semen Łe i Małym i Nikita t mule- 
ettcennymi twoimi hudmi etoiachu krupko , i mnoŁestwę 
ot oloiu słran padotza... i polon Puskiy otiat byst."

( ,n . e w n y  d y p lo m n tja n s  do S l ,  ogonow ych, piaauy iest 
a Moakwy d. Itt Kiitop: 1582 roku podobna! aby Jrt„ w 
rok dopiero się d ow ied z ia ł  o wkroczeniu X. Pr ły  niskiego  
i pochodzie  kozaków do S y b e r y i .  On pisze: , ,  / /  k o to ro j  
deri k t ze rd y n t p r ic h o d ili  iP o h u lic ty  S e n ti iv I d n i ,  a w  
lo t  ze deri iz  Oitrohoisr K rm ak t  to w a r is tc u  p o t z l i  tyoie-  
tea t fT o h u lic ti ,  n P er ,n i m e ie m  ne p o to h ili> \  lo iest, iak- 
»y w ly i i i łr  roku. W inlontnici z.» czasów Jana ob leg a ły  

nirzw  ocznie: Monarcha m ó g ł  się w mięsiwu d o w ird sieć  cp 
zaszło  w I erm ic . Z drugi«y strony chronologia kronika-  
rzy Syb irtk ich  zdoie się ł»y/ m m ey  wiarogoduą,* (obj w y-  
i e y  uw: « 7 0  i n i i c y  uw. 70.]).*

(<i72^. Ob: Millera Syb: ll ist: kar: 145.  
f « 7 3 ) .  To i es | Slrogon: k lon:
(<*7I). Miller pisze; ( U .S .  kar: 10 2 ):  „ T a  rzeka p ły t 

ka u s t  u zrzodeł ,  mieszkance Causowscy pow iadała; >« 
Krmak um yćlił  *atr»ytnać bieg on ey  łaglami od statków  
swoich, isk by śluzami albo tsm ij ,  « b y g U lk j prgodow o,  
b y ł y  w stanie .ió  na p r .ó d  .  S ł y . , włem U  sposób t«u »«  
p ły tk ich  rzekach Sybirskich  iest w u łyc łu .
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( 6 1 5 ) .  W  Slrogon: kron: „ p rre w e zc s ia  25  p n p n t ia ,  
i a  ł f o lo k  na r iek u  rckom uiu  Z a r a td i*  i  p o  to y  n ecie  
p o y d o s z a  te n u ,  i le y s tc d  na 7'utu  (n iby 6  W rzcŃnia^ tu  
bic i S ib ir sk a ia  t t r a n a Ob: Millera II. S . kar: lOŁlOrt.

( 0 7 0 ) .  Miller W If. S . kar: l 0 l - l t ) 6 .  Jr łc l i  uzthemu 
podaniu tam ecznych mieaakańców w ierzyć n a le fy ,  KrmaU. 
przed  wyprawą do S y b ery i  b y ł  iu l  tak bogaty , >e ao*ta- 
w ił  Część .1 karbów iWoićh w pfccaarzc na pó łn o cn ym  brze
gu rzeki Cautowey o trzy weraty od uyścia S y lw icy ,  o / 
w erat 6 d w*i Kopczyka. Ciekawi chrzcŃcieuic apu*z< zaU 
nic do tey piouaary, doayć ohw .crocy, lecz nic w ntey m a  
znaleźl i . . .  Krmak b y ł  zmnasony statki na drodze porzucić: 
wiilnć ich szczątki do dziś nawet m iedzy  rzekam i Baran- 
Cy„l i Screbrenką; przez dna ich przegn ite  w y r o i ły  wyzo-  
kie  drzewa (ob: Bciniz: kron:) iak m nie o tćm wielu llo*-  
ayan i Woguliczów tu inieatkaiących zapew nia ło . l’ow i*.  
daiij, ic  kilku kozaków odw aży ło  »ię przez rzek ę  Tabil  
doyść do rzeki N o y w y ,  gdzie  ieden  murza z Tatarami i 
W ogulicaain i ich waayztkich poraził.  Na mlcyacu gdzie  
ten Murza tnieazkał, iest tero/, ałoboda Murzinaka.

(c,77). Ob.* Millera IŁ S. kar. IW .
( 6 7 8 ) .  W Ilemiaow.* kron: pow iedziano , ł e  dawno ie-  

azcze przed K uczum cm  ro ln e  znaki na n ieb ie  zap o w ie ,  
d z ia ły  zgubę Królcatwa S yb irsk iego ,  ł e  im powietrzu po
k aza ło  iniazto z chrześciaiizkiemi dzw onnicam i, woda w 
Irtyazu zdawała się liyć krwawą, w ybrzeże  T obolskie  w y-  
rzuęało  srebrne i z io le  p rom y k i ,  w ed le  świadectwa Murzy  
D ele lb a ia ,  fy ią cego  na wzgórzu Paninskiin prr.cciw 1 o- 
bolftka, w mieście  B icyk tu r ie ;  Je znaki te pow iększały  «iy 
p r z y  Kuczuinie; l c  caealo od atrony li t \* / .a  p rzych od ził  
b ia ły  w ilk, n od Tobola czarny pie* gończy , \ walczyli ze 
aobą; ket wilk, Ink w ie .zrab iarze  t łóm aczy li  , z n a czy ł  p o .  
tęgy liana, a pic* rossyiNką, która miała a w y c ię ly ć .  i t. d.

(07t>). Ob: Abulgazi kar: 187. On m ów i, l e  Kuczom  
oślepiony został w alarohci i panow ał n iby  przez lat 1 0  w 
S y b e r y i ,  z kąd Boaayanie go w ypędzili .

^<(80^. W Strogon: kron: ,,J ed in o m u  kaiaku p r o t i ie i • 
t is ia  s d o s ia tm i l i i  s A w a d ęc tm i i i i  s tr y d a s ia lm i p o h a -

i  7*n ytn t.
(681 T a m ie :  O łtroh ow  tw o ich  ( k o z a c y )  tk o ro

isch o d ia t i  nti p o h a n ych  usfrttrniszasza ; p o h a n ii  Łe n a -  
t tu p a c h u  n a  konech , k o p eyn ym  p o ra lc n ic m  i o s t r y m  * tr ie -  
ła m  i koŁakow  u in n d  ia i t t l  teehttl t I lu . tu  zc Itu tlc nacza*  
s z a  s tr ib la ti  i i  p i  szcza ! cy  i  i i  p tu zcc zek  skoros tr ie i  n ych , 
i  i i  d r  ob ow ych , i i t  ta t in n y c h  , i S zp a n tk tc h  i t i  a rk o • 
butów "

( 6 8 2 ) .  Ob: Millera U. S. ka.:  115.
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( 6 8 3 ) .  W Strognn: kron: ,,m n ło  uh jen o  Ł yst, t o n i  u
At y ld o  u ia iw le n y  Ay s z a . . .  l ia z a c y  ic  p o y d o s z a  p o  Ir t y ,  
• tu  p o d  k o rodok  s t ly k - M u r z y ,  i  w z i tu r a  ich o .”

(•>S4). Tamże: , .A i' o t ttinohięfz ho w o y  pob iiu la  by»
w a ie t , no eu rytte  o t linka pornos %cz d a ic tc a :  rnoict bo i  
b czp o m o o tczn ym  Fłok p o t n m c i i , . .  H  ospornianem  b r a t i e ,  
o b it tz c z a m c  tw o ie , ka k o  m y e te t łn y m  hudern  ( Sli ogono
w ym ) p r e d  Hukom o b te ty  t s ło n o  tw o ie  d a l i . , ,  ot n im i ne 
p o b ie la l i ,  c k o tia  d o  ird in n k o  wsiern n m re łt ... J  p o  sm erłi 
n as te y  p a rn ia  t n a i t a  ne o sk n d ie ie t, i s in ic a  n a sza  w ieczn a  
b u d e t i t. d.

fC 8 5 ) .  W S y n o d y  ku Tobolakicy  katedrulney cerk w i,  
w y k ł u n o  istotnie 107 S«hi(ycb w tey  walce kozaków (ob:  
w y fe y  uw: 6-14).

(G^G). W Stregon* krou: w R em isów : pow iedz iano , i e  
d. l a  F . i / . i /u  i mk.i uciekli od Jlsna oetnIni W ogulicsow ie  
przez bagna E*kalbiński« do siedzib  swoich; ł e  Knnak 20  
1 ’sżdś: d ow iedziaw szy  się o iego ucieczce , zb l iż y ł  się du 
Itkeru bardzo o j lr o łn ie ,  Jękai.p- się podstępu n icprzy iac ie -  
la; a U itz e n  p is /* ,  ł e  Han przedtem  ieszcze w ypraw ił  
łu n ę  *woi.y S y m b u łę  ze  stolicy na A b łak , m ieysce  w yso
k ie  na brzegu Irtysz*, o 5 werst od Isk e iu ,  ku zrzód ło  
rzeki.

(f lS7).  Ob: w y le y  uw: C70 i Millera Ii. S. kar: 08 .  
( 0 8 8 ) .  W Slrogon: kron: p ołożony 5 Grudni*, w l l e -  

iniz: 5 I.istopada. W tam tym  inieyace to nazwane Jabo- 
ła k ie m  (ob: w y łe y  uw: OSO). Miller piano, (II. S. kartu 
1 3 8 ) .  „ P o d  wysokim  b r s s g in n  I r t y s z a  u.! ł^ c t ,  Iest ie -  
zioro p odługow ate ,  k rzy w e ,  w ażkie , które się » rzek ą  po.  
łącza i nazywa A bałack im  * po Tatarsko E halak-l l iore ii ,  
w tein ie> ior /e  kozacy łow il i  r y b y .” Ilemez; kron: mówi,  
l e  icdrn  z nich uc iekf  do lakeru, czyli do S y b u iy i .

(t iS9). IN kat da czy li  Kawalca pisze Miller, iest to wieś 
Ta t .u ika ua brzegu l i t y s / a ,  ni/.cy T o b o ls k a ,  sk.pl idzie  
prosta droga przez  n iziny do rzeki Koiidy. SukleUtAD na
zywa się tera* rzeczka wpadaiąca do Tobola. O poddań

stwie tych dwóch Xi.jż.jl obi w Remizów: kron: ( gd zie  
poł..>niiy w tein mieyacu (l Grudlii .i); w i i .  S. Millera kar; 
| 3 9 .  Pierwszy mówi d a l e y , />  Knnak w d. 2 2  Grudni*  
p o s ła ł  do Moskwy Jana Kolcowa z 50 towarzyszami , nu 
w ąskich  s.iiikarb czy li  na rsznch do których psy w p rzę -  
gauo, oraz na łyżw ach  i ielcuis>h p»'*ez paa k a in icnny  i 
Ferm, tak zwaną Wilczy drogą, i 1® X. lazbcrdey h y ł  ich 
p rzew od n ik iem . I K»yp: kron: wspomina o poselstw ie  do 
Moskwy ieszc /e  przed w zięciem  w niewolę M amclkuła; lecz  
m y się trzym am y Sliog<*n: iako m y d a  wnieya/.ego ob: l i i i cy t  

( 0 0 0 ). W Slrogon: kron: F'otę ie  w esn y tv / /  odop o -  
l i e . ” ( c z y l i  pod łu g  innych e te m p la r z y  p o  w o d o p o liu  )  
mp r is z e d  wo h/ a d  T i ta r m  S e y b o c k ta  ( w  Jlemez: Murz*
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^ • n b ic M i  Tohin d. 20  Kolego) a  s k a z a ł  c z to  M a m e tk u ł  
n a  W a h n ie  (w H em ei:  o 1 0 0  werst).

(OUl^. 1 'odług K cm ez: kron: n i  brK|jO iesiora Kul*.
• y gdzie tern* słoboda Kularowska , d. 28  l .u lego p ‘ *y* 
pro wad 7. o no w i ę ź n i a  do Iskeru.

((192). Ob: w y łe y  knr: 33#.
(1093). Tak w Strogon: k ron : ,  w K*yp: powieJziano:  

„A J u łym sk o m u  (pod łu g  innych e \e n ip l:  Jałym skouiu, c a y -  
li C a u ły m .k irm n  iak w l l e m e l l )  o zeru .

W Kenio/: kron: wklejone »ą w t. m n i.oy .cu  
dwa arkunne, na k lory oh p r te s  i n n e g o  Autora są opisane  
c / y n y  pięćdaiasiętiiika Hogdann Krazgi, wyprawionego ia- 
koby 5 Marca ty lk o  /  50 kozakam i, dla tawoiowania S y .  

b ery  i pó*noci»ey; le c /  podług wiarngodiiye.h k ron ik ,  wy* 
prawiony t ti b y ł  n«ni Krinak. Z rena tą ciekawo niektóre  
s z c z e g ó ł y ,  w , ^1" opowiadaniu, m o g ą  być i . l o t n e ,  i ia m e  
w ah ałem  sie pom ieścić  ich w h is to r y i ,  naśladniąc Millera.

( 4 0 5 ) .  Oh: w ) k ry  wapomniony dodatek w R e m is :  
liron: i Millera U. S y !».* kar: I **5. T am  p o w ied z ia n o , i e  
l l i a / g a  w id /ąc  ok ropne sp reec iw ien ioe ię  V- D e m u n a  / a .  
p y ly w n ł  o p rzyczy n ę  do tego swoich aybir .k ich  furmanów; 
i c  ieden * nieb w yw iez ion y  p r n c a  Kuczuma a Królcatwa 
K azańsk iego , niemi C su w o e k ie y ,  ośw iadazył inu o z ło ty m  
po.ągu któremu w Ko.ayi e la ro ty tn ey o d d a w a n o  eseać ia k .  
j,y C h r y s t u s o w i ,  (powiadaią bow iem : i e  podcaaa prsy ięc ia  
chrztu praea W łodzim  orza S. by l pray w in i o n y ) ;  i e  Cau- 
w a sm a n iu  ten , ch c ia ł  go ukraść u mieszkańców , b y ł  do  
ich miasta od esłan y  i p rsy iacic lske  p rzy ję ty ,  le.i* sarnio* 
j'U swego do skutku przyw ieść  n i c  m ó g ł ,  albowiem O .  
atiakowic dzień  i noc modlili się do po.ą^u, aiedaicli i sta.  
)i ok o ło  n i e g o ,  palili prsod nim siarkę i t ł i i . to e ć ,  w od .  
d z i e l n y c h  c a a r a c h  , wrókąc, e / y  aię maią poddać o iep ra y ia -  
c i e l o w i ,  i  t. d. l ) a le y  pow iedziano: , t ta t b u h o tz a t i a  s
r o d y  w  d o m y  tw o ia  in n ych  k n ia te y , Fło>nana S ła w n a h o  , 
J tom an  Łe b ie l a ł  w wcrech />o h o n d ie ."  Miller pisać, i e  od  
im ienia  iego została nazwana wieś Ostiacka o 3 0  w er.t  od  
D em ion sk ieg o  Jaina, a miasteczko Demianów atało zapewne  
p rzec iw k o  wsi Roinanowey na wschodnim brzegu Irty»aa*# 
g dzie  widać ślady warowni: Ostiacy mieyoro to nazywaią Cau-
k a a e m .  Wrasga pod łu g  podania dopełniającego l lom ea:
K r o n i k i  p r a e p ę d s i ł  tu wiosnę, i p ły n ą ł  daley im lekkich  sta- 
Iksch , które zbudował.

((>W(j). Dopeł;  Kenie*: Kr< n: k ład z ie  tu U Maia , a pray  
opisaniu dzie ła  K X. S a m a r e m  20 Maia.

( 0 0 7 ) .  Ob: w y łe y  uw: GćS, Toin V . r. I 3 >7 kar: 9.  
i T om  VII. kar: 2 0 (>.

(GON). Ilaiocsny Kont: I lem es: k ro n ik i  prsyp'*'"® ,rt 
zuwoiowauie nic Kminkowi, Iccs U ia s d z e ,  mówiąc: >e one
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be* ład iiey  straty nastąpiło ; >« w*xy«cy 50 kozaków powró
cili ły w i  i u lrow i <lo lak er u. T a m ie  powiedziano, i i  koło
u y ic i*  I i ly s s  i, w U iłogórskiey  w łeści , tnayd ow ała  się św ią
tynia wieJk.ey łingiui, która aiedaiała naga na s t o l e ,  wre*  
a synein  prsy  imuiąc dary od mieszkańców; że  ona poleci-  
ł.i Ostinkoin, schować sir hit pr/.ed kosnknnti a wszy slk im 
aby siv rozbiegli.  W Strugon: kron: , ,  i-h r tsb rs tw u iu s ic iu
Iz im u ku  g ilrn iu n otu  m n oh u a  h o ro d k i i  l i tu s y  1 'a tarsk ie  
/ >o rick ic  I r ty s zu  i / >o u e ltk o y  O bi, i  A a zy m  h r a d  O stia -  
AOiV W itas ta  so J \jm sti>m  teho, i w  tom ch o ien il p o h a n ii 
u b is za  p o d  h orod  tt i  sw oim i nft p r is t  lip ie  s / t  um arta S ik i tu  
P a n a  * icho dru Ł iao iu . L r  m ak ie  s sw oim i W O tw rat is tn e  ia  
iv tu a d  S tb tr  (  20 (.xcrwca i.ik powied/.iauo w łlemc/.: kro im I 
l l / c k a  Nimym wpnda do Oby w y łr y  Irtysza zr . s t r o n y  
p ó łn o c a e y ;  nie daleko od uyścin tey rzrk i widać ruiny  
miastecaka Ostiackif^u, aapewne N s s y m s  ( o b: .Millera II. 
S. kar: 1 08 ) .

( ti*.• y ). Ob: I)opeł: kron: l lrm rt :  i Millera II. S .  kar:
175.

(5 0 0 ) .  ()1»: kron: Strogon: i Ksyp: —  W itsen  pisze, że  
F.rmak p o a ła ł  Janewi podatek S yb im k i:  ‘24 00  s o b o l i ,  20  
czarnych  lis..w i 5 0  bobrów, ob: w y le y  uw: 6 8 0 .

( 7 0 1 ) .  Ob: w y le y  kar: 344.
^ 7 0 2 ) .  Ob: Strogon: Esyp: i nowo kron:
( 7 0 3 ) .  W Strogon: kron: , , /  n o  w  tu r  te Huto p o  w z ia -  

t i i  S ita r sk ie  trm /i  (t . i. w 158,1 r .J  p o s ia ł  h o su d a r  s M o 
skw y  / /  oteteod I i .  S .  H ’o łchnw skuho , d a  Jw i I  łłu o h o w u  
so m n o ie e tw o m  w o tn sk u h  H udey tv S ib i r .” W Mcinrz: kron:  
p ow iedziano  5 0 0  lo łn ie r z y .  w  dyplom acie  Carn d o S t r o .  
g on o w y ch  (Ob: Millera I I .S .  kar: 70): „ P o  n a s iw n u  u k a 
z u  w* tic  no  b y ło  u  n a s  w z ia l i  K n ia z iu  S .  II. H o łih o w -  
sk» tnu  n a  n a sz u  s łu lb u  w  S ib ir s k o y  z itn n ey  p o rh o d  50 ctr .e  
łu w tek  n a  ko n ech , i my n ie  n a m  s łu c h  d u s z o ł, c z to  w  S ita r  
z im n y m  p u le m  n a  k o u e th  p r o y t i t  ne m o c tn o ;  i m y  I i .  S e -  
m en u  n y n tr  iz  P er  m i d o  P o ły ia  w o d y  ih o d i t  ie im ia  ne  
W*/s* l i . . .  a  n a  w esnie w e lie li ir im a  i w ia t  u was p o d  n a 
s i l i  r a t  i p o d  za p a s  p ia tn a d c a t  s tru h o w  A o tu ry i*  L p o d -  
n ia l i  p o  d w a d c a ti  c ic ło w ieh  s za p a so m .,, I  w yb  to tc ia s  
w e lie li  h m a i u  Sem cnow tt p r  n e t  d li tz h o to w il  15 s tru h o w  
k a k  n a  w c /n te  K . S .  B o łch o w sko y  tli h o lo w y  h e a n  K ir e -  
iew  d a  Jw . I / łu c h o w  w  S tb i r  p o y d u t . - .  p is a ń  n a  M o skw m  
l ie ta  70 02 .  H enw ;  w 7. deń: Następnie calćm , I e  Krma- 
llowi posłano tylko 30<) ludzi, i u ia  w J 5S.ł, leca w 15 14  
r. I.eca X. i lo łchow jk i m ógł ieaacae mieć statki opróca  
StrOgonowskśch. C.o do roku nowa wątpliwość ( obt wył.oy  
O w: 1)70 i 6 7 1 ) .  Jr le l i  chronologie  dyplom atów  Cara w e-  
śm ie m y  z a z a s a d f .  w takim r.»zie Erinak o d p ły n ą ł  do S y -  
b ery i  w icaieni 15b2 roku, p o s ia ł  wiadomość do M oikw y
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w 1533,  a Hołechewaki p ta y b y l  do niego w 1584 r. lec* 
len Woiewoda w' nadchod/.ąc<i t im ę u in a ił ,  h n n a k  w roku  
nąatppuiącym a g in ą ł*• *• " *'• **k *e vv»iyalhich aybir-
akich |>łMiii i p*in iętm k6 w wiadomo. l'ozo*l»ie albo nie  
w ierzyć  chronologii dypltu in lów  CnrA, albo dacie aunerci 
Erniakn: to ieat pomimo /.dania kronik odnoaić *ę amierć  
do 1585 ro k u .

W n ie p ew n y m  llemea: kron: powicdxiauo, >.e Atacnau 
Kolco, pr/.y b y ł  do S y b ery i  I Marca 1582 roku, a X. Iloło-  
clmwski 2 l.iatopada lego), roku. —  Kozacy piaze W itzen ,  
powracając, w/.irli 1500 laimliy ac aub.y, nby niemi n ow e  
kray zaludnić. On mówi inki* o kapłanach W ołogod zk iin  
(ob: Millera II. S. kar: I 10).

f  70 4 ) .  W Strogon kron; , ,  ł lo s u d a r  za  ich  (S lrogono-  
wycb^ s łn ib u  i rad iertie  p a  la  łon 'u ł K a tody  S o ftu  łto ls ze -  
tu icln  iest na H o łh ir  i Soft u ma ło m , i h ram n tu  C a r-  
sk u iu  na lic  m iest u S em ena S iroh an ow u  p o is t ło w a ł % a 
h ra sn o iu  p e c z a t iu , t t r  p n p is iu  D ia k a  A n d re ia  S tc ze łA a -  
ło w a  p o  czem u iem u tiem i horodam i w ła d te ii ,  a  M a x y m a  
i  N ik ilu  S lrohan m oych  ie  p o ia io w a i  iv horod iech  i w  O - 
s tr o ik  te rK ich tu rh o w a ti im i u nich w im k im  liudetn  bez- 
p o sz lin n o ."  '

( 7 0 5 ) .  Ob: wklejony 13 arku.a w R em es;  kron: p .-  
anny ii iuą rękij: Jet.eli autorowi w ierzyć mętna; Ki mak  
chodr.ił przez Taudę na W ogulicaćw, ic»ac/c  praed adoby-  
cicin  Iskcm  /. miasteczka harazyn a ,  d. 1 Sierpnia; t r z y 
m a ł a m  aiy wiarogodney mylili Historyka Millera co do 
caaau tey wyprnwy (ob: iego II. S. kar; 117, 124, 1 09 ,  i 
rekopiam N ow ey Sybj kron: niew iadom ego autora^.

(7 0 0 ) .  ltla tego, piaae aul«»r, ieaioro lo l u i a i n *  Ilau- 
nem Pohunym. Międay aebilemi w ym ien ion y  ie«l lakte  i 
X. PeeT.enieli. <> koaakach pow ied z ia no , te  licani a nich  
|»yli ranieni. Jeal Iciaz rzeczka ł.abuta i w ic i  Kabueińaka  
UIHa ie.ec7.ka Pacaenka cayli Pecaenga, g d / ie  arcybiakupia  
(śaudy uaka a ło b o d a .—  Daley opowiada daieiopia , ke Er-  
m.ik d. b Sierpnia waaedł do włoŃci K oizu ck iey  i wrriął w 
niew olę  Aaaułę Icauilicha , klory go uw iadom ił o w «ty-  
alkicli tamecanycli narodach ; te  w tniaalecaku C santdyr-  
akiem praedatawiooo md aławnego wicaacabi u a a ; te  ten  
zręczn il  kaza ł welchuąć aobie IId l  w bi aucho, proroko
w ał aławy E r  mak a i W ten m om ent zgnił ranę awoią krwią;  
f e  ko*acy aaatraelili olbrayma w Jurtach Tabary ń .k ich ,  tak  
zw anych  *J unirnia ich nacaelmka labara; £c \ \  ogo lic ie  
1 'e łym acy , poałyaKaw«sy o koaakach, wyprawili tony i d z ie 
ci awoie na b r icg i  K o n d y ,  n sami dla rybołówstwa poao-  
afali w T audaie, p i / .yuay in n iey  niektórzy iilniey»i i wale-  
canieyai a wodzem P iaU ykiem ; te  El inok nic bca iruduo.  
■ ci pokonał ich i zap ytyw ał ieńców o diog*; do Permu, te  

1' om I X .  1 1

2 0 9
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•n  powracanie ( 4  P e id : ) snmiait podatku w*i. |ł  od n i i f .  
• akańców Tnbni y fn k iey i Kmtjtuckiey włoiici znnc/nf} iloilć 
r b o ła ;  ł e  i w now erych caa*ach m iea ik ań ce  T abaryny  » # •  
■iii tb o l r  do Toboleka i I. d.

( " 0  7 ). To ie»t od caaadw W, X. linaylego Jw.
( 7 0 8 ) .  Ob: H em ei:  kron: i Millera II. A’, kur: 148.
( i O a j .  \N rpkep; Step: Xię: c*yli n o w ty  kron: , ,  a  

A Jrrm aku  p o u e łte  h osu tlar n a p in a l i  ne /4 tu m an om  , no  
K n ia itr m  S tb irsk tm  ( Ob: Arehiw: kr: fol: 0J 7  )

( 7 10).  Ob: Strogon: kron;
f 7 l l ^ .  Ob: tamże i Kayp: kron: W tamtym Toin ie  

t im y  , ie h d a  p r i y d o s ta  i\[o sk o w stii w o i , t ko i t o  p a t y  s so .  
to in  p r iw e d o t ta  ,  ; ti i i t ta d o t z a ;  a  k n zn r y  Łe to p o s  p a .  
t  ta c  hu sm sza s ta  pn  stroim  Itudem  , a  tow o ne w ie d u s tc te  
fhoikow skic s i ły  h u d e y  p r is ze s tw ia  A tc b ie ;  toho r a d i  b y s t  
o tk u d en ie  a d  te."

T a m ie  : , ,  P o  po w elen iu  f lo s u d a r ia  ff 'o icw o d a  
Iw ; ff łu sk n w  i S tb trsk ie  .4 tu m a n y  i K a ta k i p o t ło s to  »v D to. 
skw u M a m c lk  u ła ."

( 7 1 3 ) .  Ob: w yrcy  uw: <160.
( '  14) .  W Strognn: kron: , ,7bA o Łc lie tn  ( 1583  lob  

1 8 8 4 ^  p r iy d o s ta  k Er m ak U o t K a r a n i  p o s ły  p r o s t i t i  I tu . 
d e y  oborom ! i ich o t \ t ih a y s k  o y  O r d y .” W Synody ku To-  
holsk iey  katedr: cerk w i , zabicie Jam  Kolca i iego t lru ły-  
fty p o ło io n o  w dniu I" Kwietnia: co aiy z S l io g o i i :  kron.* 
nie sgadaa ; p od ług  oalatniego , w iarołom ny Murań , tey  
tb roo n i  dopułeiwaay a i y ,  ob ieg ł  Jsker w Marcu (P o d łu g  
k t m e t :  12 Merca ) l

( 7 1 5 ) .  W Strogon: kron: S łysza n o Ł  b y s t w o h ra d ie  
j ł ta m a n o m  i  k o za k o m  C lto  Iw: K o lco  s d r  u l i  no tu  p o b jc • 
n i b y  s ta  , i  r y  d a ch u ... 7  uhda .4 1 am on J a k ó w  M ich a y ło w  
ch o łta  n a d  o k a ia n n y m i promysł u c ty n i t i , p o y d c  p o d  nich  
w  p o d sm t.tr :  on i Łe ia iz a  ieho i u b ia ttt .”

(71 to). Pod ług  Heine/.: kron: 9  Mnia ob: Millera II. 
S. kar: 1 7 6 ,  177 .  W Pluypow: kron: „Sauakan do brnde 
Sibiri 10 popriaacs.

( 7 1 7 ) .  W Kaypow: kron: K a ta k i  Łe s k r y t ta s ia  o t nich  
i  n a  u y ła z k i  c h o d ia s zc te  b is ia s ia  s p o h a n y tn i."  Ob M il
lera II. S . k a r  1 77 .

( 7 1 8 ) .  Ta wyprawa opiaana tylko w dodatku do Itr- 
me*: kron: in ow u  na w kle ionym  erkiiaau ( ob: M ille
ra U . S .  kar: 1 8 0 )  i xdarc aiy być wiarogódmj x iliiilipiiirj- 
eyeb  okolic/.noici:  Krmak dolad iea*c*c ni# c l io d l i ł  do I t z 6 > 
d e ł  l i ty a a a ,  a aw yciy itw o  nad Karaciij odnieaionc , w y 
m agało  kroków ta ta ep u ych  , aby m i j d iy  narodnmi Sybip-  
ekiem i ro«a/er*y6 nowy poairach koniecznie  dln b ezp ie-  
c/eńat w« tdobyw cdw  potracim y. P ow ied iian o  ta m ,  i e  Kr
mak mai^cy J 6 0  luds i  d r u ł y n y ,  m c  Le« rozlewu k r w i ,
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opanował miasteczko Wcgisoare , gdzie aię znaydow ało w ie 
lu ludzi H a ra cz y ,  a nawet dw ie  armaty przyw iez ione  z k a -  
zanu ; le  on zakopawszy w s iem ię  bogactwo , w tćm mie-  
ściz zdobyte , zzwoiował dalry Szzmazę , Rianczyk , Z*łę , 
Knurdult , m icytca do dziś Ulana , t e  mieszkańca skryli się  
w lasy • p °  *« bagniaka , i c  g łów ny sędzia czyli *Uro»ta 
m ieszk a ł  we wni Śuiuliat - bule i l. d. d. ob: Millera II.
S. kur: 1 * 2 .  184.

(7 lU ). T e pieśni Tatarskie zaczynaią się od słów ; ia -  
nytn  , tartym  b itz  k aza k  ; to i«»t : to łn ierze  , to łu ie r z e  p ię 
ciu kozaków. Ob.- Milera II. S. kar: 185. lw ie i d s a  
p rzez  Krmaka nic zdobyta , nazywała się Kullarą ( gdzie  
teraz w ic i  Tatarska K u llar -  A u l  ): kron ik arz  m ó w i ,  t e  Hau 
.Sybiislti z a ło t y ł  ią dla poskromienia stepowych K ałinu-  
ków , i t e  kozacy szturmowali do n iey  5 dni , te  miaste
czko Taszallian spokoynie  się p o d a ło ,  albowiem iego m ie 
szkance  będąc z k uczu m em  w bitwie pod C ł i m » u o « e i n ,  
iu l  znali i o b a w i a l i  się Rossyan , t e  we wsi Szych  - Ta ma
ku Krmak znalazł inow u licznych IJłuśników karaczy;  źe  
m ieszkańoc tego mieysea bardzo uboilzy , nazywali się Tu-  
ra liń co u u , i l c  Alamanowie z litości podatku od nieb nie
tądali.  »■ ■ ■■ - ■

( 7 2 0 ) .  W  S trogon/ kron:: „  Aurh: w 5 nerl p r id o s z a  
w it i in ic y  o t H u ch aroóto , torhourych l iu d e y , A E r  mak u i *k a -  
% atza , c z to  ich C ar liu c tiu m  nc prop iu k it'. i E r  m ak t  ne 
rnnohimi liu d tn i p o y d f  n a  w ttr ic c zu  p o  I r t iz iu  , i p r t tz c d  
Ita łia h a y :  łłu ch a rcó w  nc o b r ir tc  , i d o y d o tz a  d o  m ic ita  i e -  
wotnoho A tb a t z ."  ( w Kcmez: kron: d o  A h ickah o  h orod - 
k a J  „ t  o tto lie  w o z w r a łi tz a l  u le  bo d m  p re*zcrlszu ... i d o -  
t t e d s z c  p erck o p a ."  i t. d. W nicktóryrb now szych p o w ie 
ściach d o d a n o ,  t e  z fałszywą wieścią o Ruchaiskiey karz-  
wuuie p r z y s ła ł  Kucsuin do AUmanuw swojego T atara ,  
chcąc zwabić ich do sieci ( ob: Millera II. S . kar: 1 7 " ) .  
1 ’odłng iednego cxeinpl: l lr incz:  kron: Krmak m iał 5 0  k o 
zaków , p o d łu g  drugiego 1 5 0 . —  tamte w wyciągu z T o 
bolsk iego  Synudyka , powiedziano: A ta m a n u  E r  m a k , t l e , 
w a r is z c z i  to ro k i cze ło to ickom  o .ie tzn a ia  p a m ia t . . .  i k o l o r y  
ic p o b ic n i •  Ilim K ozaki p q  H ah a i u rick ic  na  Perć kopio  
a  im rrun ich w S in o d ik  n a p ita n y ,"  Miller *zś mówi , te  w 
Synody  ku zachodzi wzmianka o trzech atach Łolnierstwa,  
które wraz z Ki makiem izg iu ę ło  (IL S. kar: 1 S i ) .  W doda
t k a c h  Tobol: ki ou: p o w ied z ia u o , i e  ten Atsman powrócił  
* Szyta do laker, dowiedziawszy się w Taszalkowie o Waro
wanie Rucliaiskicy (II. S. kar: 188) i natychmiast naspo lk am e
g o w y ie c b z ł .

(7 21 )-  Podług baiecsnrgo  Remez: Kron: Krmsk zro-  
b i ł  p rze k o p a n ie ,  d ług i*  ok o ło  w s r s t y ,  od 1  <1 °  4 lnb

*
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sierp: to iest w 3 lub 4 dn i.  Ob: Millera II. S. kar: 178 
i t  u i t r a  Sib: Cescb: kar: *243.

(7 2 2 ) .  T e o  kopiec wysoki i m  10  arjtui, Itnany na«y • 
wai<| carskim b o ioJ y* *c ie in  , a I^U iow ie  iUietvir<yin, c* y -  
li k usym  - Tura. Jest i insze inieysce tego nazwiska na 
wschodnim brzegu Irtysza o dwie woraty »d I sk er ,  |*<1 sie  
teraz w if i  P reobrile iM kie , i gdzie  porhownna iakaś córka 
liana , wykradziona «»d kochanka i wraz zniin zabita pr/.cz  
ludzi iey oyca ("Miller II. S. kar: 170).

( .  23^. W K«v|>: Kron: //'«? u K u e iiu m n  1'dtrtrin  u>
w in ie  tm e r ln o y  i p o t łn  ieho w rieku  o tw ic d u t b rodu  , rek 
tem u  ta k o : .osacza m i n n y d c tt i  b ro d  to  o t ku źn i o tp u izc zu  
tu t. 1 'a ta rin  ic  p creb red ą  r irk u  , i  w id ie  k o tu k o u ’ n piasz- 
c u c h  , i t z r d  p o w ied li K u cztu m u . ()u  Łc. no iu l iem u w ic• 
Ty, no p o  t ła  ieho w  d ra k to  , d it w ozm ct u nieh d tu i t  o d 
mę nut m c c z to . T a ta m i  ia tz * d  ie dru h ie  i w z ią ł  u nich  
3 piM tczali d i 3 w m in i \ " ( p od ług  innego rękopisom , 3
ładunki z prochem^. W dodatku do Heinezow: Kron: ieat 
powia<i^y ł e  Kuczuin rozkazał zrobili tamę przez rzekę  
w calu uderzania na kozaków. Ob: .Millera lliat: S. kur:
18*3, IWO.

(7 2 4 ) .  W  n em rs :  Kron: /  n a rek o tzn  ieho f io k o m ...
im enem ieho i d o  d n c i b o i i ł i i a .  ’ O.iloy Opowiada k r o .  
mkara te  w 1030 ro k u ,  '1'ayaza Kałm yrki A b łay ,  p r z y .  
ałał urzędników swoich do Tobolska , oświadczziąo ty c z o -  
nie dostania dwóch zbroi , od fa ra  Jana Krniakowi danych ,  
które się natenczas do howy w ały ,  u sukcrzsorów Murzy Kau* 
dauła i \ .  Końskiego \  tu czą ,  ł«  Car A lezy  w 1051 rok 0 
p o lec i ł  W oiewodsi* Tobolskiemu X. Janowi Chilków , d o .  
stać tę broń dla Abłaia; t e  siikcessorowie Ałnczy utaili iw o .  
ię  ,  a sukcessorowie Kaudzniła oddali pancerz to ln sn y  Kr. 
inaka , d ługi i m  dwa arszyny, azorokl w placach na arszyn  
i  ćw ierć , r.e z łotym  orło n na p iersi i grzbiecie  , a w y 
pustką m osiftn^  po bukach i m  rękawach i k o ło  pasa szaro* 
k ą  na 3 wersski , t e  setaik strzelecki Julian l lcm eso w , o d 
d a ł  go  Ablaiowi , który z a c h  wycony tćm o p o w ie d z ia ł ,  iak 
w m łodoic i b y ł  w yleczony ziemi.} a m o g i ł y ,  Krmaka , iak 
an ■ garstką tey ziem i z iw sze  zw yrię la  n iopray iac ió ł i t. d. 
Julian Hainezow v spisał wszystko cn od Ahlaiu s ły sz a ł ,  a tan 
Xi.-}t# do iego p ism i pieczęć  swoię p r s y ł o t y ł .  Itzecz c ie 
k aw a , lecz czy winrngodna t  Miller w Archiwach T ob ol-  
z k ich ,  nie znalazł o tóm ładnych  wiadomości. T e r a z n ie y -  
• i I starowi* Sybiracy, nie anaiij inug,ły  K m in k u , i nie  
ełyazc li o iey  codach. Ob* Millera II. S. kar: 191, IDU.

( 7 2 5 ) .  W S tr o g  on: Kron: , ,  M ’ />• m noziech dnech / t a -  
m on Mdlwtey tl lr tzc ze r ia k  »o o ita w tz im i K u m k i p o y d o t ia  
n d  H at , a  h ru d  S itu r  o tfd w itZ a  p u t t . . .  C u ro w ic t .łle .y  
Jiu cziu m ow  ty n  , widm w l ia z tik o w  u t z td t t i c h  iz hrad t , i

Biblioteka Cyfrowa UJK 
http://dlibra.ujk.edu.pl



213

p r i i l t d  s sw oim i H udm i wo h ra d , p o  tern i  o tec  *eAo." Tara- 
>C tlnlcv nowi«J*i*i'0: nowi woiewodowie ^Uskiew*cy
poałant Jo S y b ery i ,  apolkali Ata.naua 
k > Tm-em : nAatępuia *■* »*'•» t * •  on p°wrac.» * ' 
k i i . ,  , . .« yb y *  .  E rninki.m . L . c .  w E,y,.ow: Kron: „ P o  
nl>i m i i  U rn tafta osaw szic K o za k i iz y d o s z a  i z n ia t i  
iow odo iu , i  u lr a w .ia  ,o  wiiakimiw  *

n t y , t a  w  „ i i  r iek i I r t y . i a ,  i w e t,k o m  « * « «  O b m . c t r n  
K am en  b ie l o n a  A H u ,i."  P i e r w . . .  | .o J .n .e  . . . n o g  o d o . e y .

O lic .K ie  ko»..k.i. ,  ob: w l l e m . . :  Kron; . M .H .r .  II.

S ,  kar: 197 .  ,, . l r R9
( 7 2 6 J. Ob: K.lcha kar: 37 0  i l)*lma rok >*»..
(7 2 7 ) .  Dnia I S ly c .u ia  l")K2 roku, po lec i ł  Jan * d o 

wodom Xiftf.yciu T eod o row i i l laayle.nu Miriaław»kim , Ja
nowi Godunow, X. lU .y le m . .  G . i i c y o « * i ,  J w .n .  S o ł iy k a -  
w v l„ i X. H.aylom u AKM*eWic«ow. r .u m r iu k .e m u  abierad  

ń łl  i w Toraku. W Archiw: w u r .ę :  X. kar: 0 > < — • 6 0 4 .  
/ b a l  Itoiarei  H  n iew ody i l  T om ku  i  U  o t  o c lu  . .

K o w h o ro J  p r i .-M , H o tu ,la r  w
U li  A H ubo,l i ,o n ,  A J a m ie  f d a  w S w .e k u w  ■-■•oho .a

J u . . .  A p r :ir 3 t lo ,u  d a r  p o t , t u t
tw oich  d l ia  p r ich o d n  niem eekirb I m d e y  * '
J » / .. .»/.«* A' łto b a n o w a , A . iw :

l i  r  J  i ^ A  I X  S o l ,  .........  Iw: l io to n k u .  D m itr :
“ :  L  "wI r r i . l l .  N iem cy  A i  h o .

tu  d a r  p o s y ła ł  na nich i i  N ow óh oroda  A. dł m ir  e ta  łmT.
<!tu ythoho , A. W a t:  .1 lich : 4 :obanow a H ostow tkoho t K .
litr. /«»’: łla licyua , M. / / .  Sołłyhowa  A. Hr: Jht»z\ I m-
m«Askoho. D um n a ho U woi ta m n a  /h tu  ?**{' • . ,ł/-M * *
K . Sem : j4 d r ,» o w ia a  C z*, km k a /m . ^'"J^niein'' a ‘lad ' 
dai d * I»a*d.ior».ika wa.ąw.ay *'y*VS’ ■« teUniem a lad,
C .V < c ia , ,y roabili. . w d a r l i .*  Jo I w .e r d .y ,  l . c .  nU
L o  li iey  opanować , albowiem ailn . w e .b ra m e  r a t k i ,  m »
»o»wol»ło dcl*. Gard emu wamocnić ich I w ic l t m  w o y .k i .m ,
L  on * iaadii chodził  do p .o w m cy i  N o w o g r .d a k .e y ,  leca
„ i .  d o .n a ł  p o m y j e !  : i td n a k le  koło  O r a c z k a ,  w lw a-
w«v utarci* aabił kilku boiardw : chyba d.icc. bo.amkichT

iVlHb Kelch kar: 380. On pi».e Nieuuokow.ky.
729).' W Arl.iw: U « 9=  X: ......

( i s s i  J p r i . ta tb o .u d a r  w Slctan.kum p.alm u na ru let 
\ a  PH...U rieku dlia tindu  ,  Swick.m,i N.rmcam, H o.rwod 
K  Sem.Iw: Kolanowa, da Ibnalia Tuty.tC fwa, d .  Iw-
Fallłalicwa, 11,oka Druhno M elm o  m ,b: ”
Nouborodckobo limba Sto,: Ko.li.la. - D . l . n  p».o , P«»
nomoctiicy n i .  achodailiaie w leduym  namiocie , * .
tey aiedai.li  w awoim, a Sawodai l-k>e w wonn , *
k Mobil roamawiolw fce Sawedai aawaidaiy »‘"'r’*"/u>i *c Jon 
iu>. aiy gotoirali odnowić kroki niepi »y »i,c,e 1 »
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pow tórnie  p r t y i ł a ł  p e łn om ocn ik ów  na brzegi P la n y ,  gdzie  
i ladzea Państwa Kina* Tott, de la (Jardi i Stem bok zawarli  
i  n i e m i ,  d. 10 Sierpnia , drugi rozey m  na lal trzy: z o- 
bydw óch alron uwolniono ieńców i Jt tipenut awobodnie han
dlować pozwolono (rot: X IV . kar: l l H ) .

(7 3 0 ) .  W 10 dni po aawarciu roaeytnu, X. B azyli Caar-  
tory i 'k i  spustoszył niektóre włości S m oleńsk ie ;  h 5 L ute
go Polacy wypalili Brańskę. Jan uakurliiiip: się o t o ,  pi-  
aał do S te fa n a ,  i e  iego uraędnicy nie oddai/j iiiiaat nam  
ustąpionych; a Stefan ią d a ł  aby llossyauie n ie  woiowalt 
Saw ed zk iey  Eaton i i. Poałowie królewscy X. Janusz Zharuf.. 
a k i , M ikołay Tal w asa i Michał’ iiaraburda p rayieehali  do 
Moskwy p f l  Caerwca 1582  r ) .  Uni m ów ili,  i e i e i e l i J a n  
do Eaton ii Saw ed zk iey  mięstać aię m e b ęd z ie ,  w takim ra
s i e  Król aeswoli nazwać go carein l lu a k im , lecą nie ca. 
ł e y  f i o t t y i : albowiem g łów n e icy m iaato , K i ió w ,  iest w# 
władaniu L itw y. Dnia 15 Lipca MdiiaiiiIia i poałowie S te 
fana utwierdzili roaeym  prayaiygą. (Jmówiono się przem ie
n ić  niewolników na granicy S um leńakiey , gdzie  urzędnicy  
nasi i Litewscy mogli uiieć /.e aob.j do 5IH) ło łn ie r z y .  D w c .  
rzanin X. D ym itr  Jelecki i Ł ow czy  Jan Puszkin icL *111 
do Warasawy, aby wsiąść od Królu przysięgę na wierne r a 
chowanie traktatu. Oni byli przedstawieni d. I 3 P a i ik ie r -  
n ik a ,  od dając listy Batoremu zdieli czapki, w ło ly l i  \e po
tem i usiedli . Dnia 20  Października, Król potw ierdził  trak
tat. T  ymcaasem woiewoda Witebski Pac, z a ło l y ł  tw ierdzę  
w naazey W ielisakiey  prowincyi,  pray uyściu  M e li ,  a [uni 
nrardnicy  Stefana rabowali i p lv l rowali Obwód Meweiakł.  
P ose ł  W oieyków  w Marcu 1583 roku ie ź d s i ł  do Króla ae 
akargami. W akutku traktatu aędaiowie IWsayiacy nadare
m nie  oczekiwali Litewskich na brzegu D/.w iny, aby spory  
o granice rozalraygm jć: Litwini nawet strzelali do nich.  
T u l  aa W oieykow cin  byli ieszcze posłani do Stefana b lisk i  
dworzanin Ododurów i Lhrusacaów: od Stefana auś p rzy-  
j e ł d l a ł  do uaa Sekretarz P ielgrsymowaki, tak dla objaśnień,  
iako teł. po białe  kreesoty .  ( '.hruasczów w Lutym 1584  roku  
donioał Monarste, i i  Batory wyprawia znakomitego m ę la ,  
S a p i e h ę  de Moakwy, chcąc prayiacicUko waayatkie n ie z g o 
dy  załatwić. —  Ob: Spr: Pol: W. I ł  fol: 4 l - — 7tfN.

( 1 2 \ J .  W zapisie p o w ied z ia n o ,  Ob: Spr: Pol: N . 1 4 v 
fol: 235J: , ,  H osu dariu  S te ja u u  A aro fiu  o k u p u  i a  jFftii 
S ttrc m c titu ra  iluradcał ty s ia c t  t ło ty c h  po tsk \ch  , n W J /o -  
skoushoie c u s łu  s ie s t  t y s ia c t , w oim  to ł ,  p m td c s ia t  tern ru- 
Llcw i p i a t  u łty n  , d a  7 m rokom  sohołcy , i a  K . P c tr a  
T a ticw a  du ren adcat ty s ia c t  i ło ty c h  po lsk ich  ,  a  tv Jtloski>iv» 
fkoie e t i t lu  c ic ty r e  ty s ią c u , s to  c tc ty r n a d c a t  ru h ltw  s a e t*  
urtrliu  f d u  d sorokow  so b o le /."
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/* V 2 )  W  Arcliiw: Ur*ę: X ift  f«»l: 003  * 6 0 9 .  »» Ao*
J l s t i a m  , ch od ili ( .v 15**2 r .  ) H  o ,w o d y  i t  h a -  

i „ r. Kunin , N ik ifo r  P au tt. C s tp c u u k o o r , D a n iło  Iw . 
c Z Z i  « ” f f o ły n .k o y ,  M -  T u r ' L : . .  O k lt -  ’  - * ~  

ch o d iti W o ie u n d y  L uhotoyio  C u r t m u j ,  troien a ft h .
S r le u n  M ic h a y łn iM *  E trek o  M a r .  

, “n o l  '/ .a U ',k ,,y . A  Ja: U m a y to u -. K . L . H ~ u .k o j . . .  A * .  
ia b r a  «v 3 //o* t*dar tv M u rom , a  ,•  M u ro m a  u h

i ł u t h o u y i r  c u r m t o y  K o io u a

M . ' k u / o t , - a . L

. k .  Jffieh l II 'na: N o tr iro u /a to y  { w ito ro iew  om h .  h< . 
j ś nd r \ Noholkoao , d a  A . f l /e rk u re y  A le* c tn d r: Stc% a~oa- 

. A /li': Sanutonoivic% /'u rcm n  d a  A . /»vl
/ o / »  łi , i 1 ( 1 5 S 3 r .  2 n o e ła t  C a r  n a

" “' Z Z  J Z  t S a m . / T u r ,  J a ,  O n, A n d r :
II o! hu u 1 J SołmctZ a .tr  k in  a . . .  i om ,-.rd

i a . i  di « Si«r*puchowi« f l o i u m *  i K a łu d .eChworostynm (■»•«** " 8 l , r * l "  *
i K o ł . j n n i . ) .  o a t r k o r n  ,  i S p r T o r « V i «  N . J

n . j  O4 9 . Sułtan Amurat p r t y . ł . ł  w 15*4  r o k u ,
k u p c a  A n d . « . n  Ś w ir .  « w 15*0 i w 1484  kupca i p i - -
„wcko MachmaU C t y l i b c ia ,  led y n .e  w m le r c . i . c h  h .n d lo .  
3 ,  i ,u„ .ku»ow.*» r« c .y . c .,l .k .y  ...Ił .b ..a  .
inuiinrchy. * i . » ł » m i  B iicIi. i •!>«•"'! ‘ C b .»M ł. l l i« m l,  •  in i« .

. . . W . . w . . . k , - K r « . . .  -  d . p , U S . -

m * j . n°  p i »  S v -  * « *  N - 1 fo,! 1 4  ‘ ” w: * * 4 -
(7 3 5 )  Ob: w i.d o m o ić  o m a t te n . 1 w .ch  car .  Ja*

R . i \ l e :  i W i i n t i *  Geach: d c  Rum: l l e ic h .  kar: 1005  
( 7 3 0 ) Spr: Ang: N. I fol: I » ~  * « •«  ° y c « M*nr»

( l*c* ..ie Anny mk «  Mi... I l u m . * * ;  C o l y n g . ,
L- , i  | iu n li" g d » * .  O " * .  I, l " t lw  , , ,o U

4„ hv£ krewna E l łk ie ty  po m a t c e ,  «o i n t , a po- 
m c  i"°K  y fam il i i  l lo lc n  . f a m i l i ą  C .A . ty i .g . ;  ob:
w „J„  p # ł r . « « t ó  A » ,W . W  H o b e r l  J.cob i ,

Z : r ; z / «  i i i ; *  * 5 * . . ^ . *  n - b . , . -
J»UoI.cin ,7 n . .m ...m;w• m J W ; >10 f> ^  k o lo r y , .  .  n c iu  h a ■ 

d n i Ito in rc i  I ło ia r in i t a  z a c h o t.a t n h o l“ Har'a
wa rfaiorie im i  netu »  mt**t,e «'•
«Aoy witrief « kotoryte ne pochottal [a *w lthm
d u o r u  ŁUi n< l u a  tic fn  w o lia  h t l  u  h * ,u d
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l a ł  ow a nie; to /k o  n tk r u tc te n y m  Ł yti u h o su d a r ia  i  h osu da - 
ru ti na d w o rie  n i w kok ich c tin ie h  ne p r ih o is ,"

( i i i ) .  Choroba I* i i i i w a i u  w douiii ie i i iA eli  1’i m m ik i l1* 
go, m oro» « in pow iclraam . l lu lu ryu y  angirlacy nie m ów if
0 tćiu.

( 7 3 9 ) ,  Ob Spr»: Ang: fol.* RO: Zw ycany Anglików iii
dowod grxecino4ci aciakać rękę wgaiem, naawany w doitio-
• icuiai li 1 ' i itm ik iego  iw ry c ii i f  i i i  witania *iy *a rękę .

(Jripiinioy tug ie lacy  mówili do p o i ł  w n m ty ch  : 
M Krolowa w.n poidrawia ; polaci la  nnm abyrfmy poiechali  
a wami ua apaccr do ilron  ioy ulubionych, i polowali tam 
na ie len ie  , poałał* tam atraelców awoich. Piatinaki międay  
iuuaini o d p o w ie d s i a ł : , ,  u naa tcraa poat; inięau nic iem y .*
1 na cnk nam ielanic?

( 7 4 1 ) .  Fol: 121 .  , ,X a  tiech  u h  ( An girWkicli^ dw o -  
nch  n a  M o tk w ie  i w  J a r o s ła w ie , i  n a  /F o ło h d ie  , i n a  
A o' m ohorach m n»hte tn rh ow cy i iw u t i to rh u iu t w siak im i 
to w w ry  h e t w y w tr tu  a  i  tiech dw orow  p o tz l in  U tkukich i 
l to n a  rn ietia  ne im a li .  /4  kak h o su d a riu  naszem u u c ti -  
ruf a i w o j na  s L iwonuk im .StrJ ariom K orolem  i s K  ryrn- 
tkirn i i  m y m i nu siedy , i hotu titsr n asz d lia  to ie  w o jn y  i  
d lia  tw oicho  j>odicm u s j i  nhlinskich  hut ie y  i $ u h  lo r k o - 
w lt i t  ich p ro m y  s ł a w , i  t  u h  d w o ro w  obroku  w ota  l i  we- 
lu d n a  H9y i  h od  (1 5 8 1 J  ły s ia c tu  r u b /e w , d a  n a  9 9  hod  
50 0  ru b /cw ; d a  i s tw oich  a o w siakich  torbow ych  H udey ,
* 1 T a r  chartów , i  t  h a rley , i to  w tc u  tw o iry  tern li  i l la  to* 
ic w o y n y  derihi p o  ro zw o d u  w t iu l i  w e lie ł;  a  k o li w o jn y  
ne b u d e t w p ered , i  tałdy  toho  im a li  ne w e lia t

( ~ l \ ) .  W moim kaaaó: króuik.* „ w  lie to  7(191, O ki;  
w  1 9 ,  r o d t t ia  h o tu d a r iu  C a r iu  Jw ; i f rett: o t C u n c y  M a 
r ii  J eo d o ro w n y  t y n .  C arew icz  D im ilr iy  , a p r la m o  im ia  
iem u  C a r . t. i. unie  św iętego, którego pamięć w dniu tym  
•bebodaono.

( < 12 j .  W Spr: Ang: fo l: 1.14. , , T om as J ta / id o l f  p r i - 
t ł u ł  p o  h l t z a r a  ( \ \o m e c r * )  i h o w o r ił iem u ( ti lv w i r  I m a )  
kuk w y p o te c h a h , i u  h o tu t la n a  b y ł  o d m  t y n .  a n y n in ,  
m neho d ru h o y  t y n  r o d t ł t ta . . .  i T eodor (V t* \ a > M ) p o s ła ł  
K h z a r ia  k S o w ie tn tk o m  i w e lie ł iem u  h o w o n tj , cz to b  Ko* 
ro lew n a  ta k im  s r o m y m  rieczrm  nc w te n fa :  tu  hm t l i u d i  
n a r y w a iu t , ns c h o tia t p ro m e z  h o tu d a r iu  d u  li.orole.wy d ó 
br oho d ie ła  w id i t t i .  "

(< i I) . Ilumc: Hut when the Lady waa inform ad of 
tbe baibaroua inannora of tbo country , alio m iie ld  d e c l i -  
ned puicliaaiug *n em pire  at tha •  tpei iae  of bar eaaa 
and aafety! W Spr: Angieiekitli fol: l J7 ,  , ,  J u n ia  w  13 
fo r n a t  H a n d o l f  p r u e z Ł a ł  k F io d o r  u  t h o w o r ił, K aro le -  
w n a -d e  p n t ł a l a  k t ebi« p a r to / tu ."  (  m iniatury , portret ) 
A m a l u j  C h a / i t i / u k o y (CajtlJlg*),
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f l \  l j .  F.lźbiela ( Spi-: Ang: ful: 2 0 )  piaała do Jana;  
S k a ta n o  nam  ot to ł in a c ia  n a strh o  IZ litO ra o t tn o ich o  

rhoLienia  , <-'*>1° ty chorteti te tn /iu  n a s ili  /lo s ie iit i .. .  J to  
nam  ta  C trst b y ło ...  nr toho d h a  , c i to  hu bo  cbo tim  k a - 
kow y n cw tch o d y  k tw oicm u  w iH cics łw u , tl i  toh o  d h a ,  c z to b  
ty  sebe mc t a ł  w k a k o w j s lr a s h  t l i  w ich er m orskoy  r to lh o  
toho d h a ,  hoic m y ch o tic li * tw o im  u c lic ie s fw o m  w id ie - 
l e a , n i o b  h ic  nam  ia w iti  k trb ie  n scdu bru iu  stuLbu o 
liu h w i i O p r ia tc ls tw ie . " — Piacmaki » B*m f l t o w f i )  aiedli 
na okręt w Czerwcu I5H3. Ob: l luL luy la  kar: 5 10 .  V #pi» 
■ie p odróly  Bauaa p o w itd i ia u o  , t e  w dniu *«K° przedata.  
Wlenia, aiedaiało w gabinecie enrakim na ławkach ok o ło  atu 
znakom itych urzędnikiSw , n okuło Jana Ir ła ły  tr*y korony:  
Moakicwaka , Katauaka i Aati a< hańaka.” T e n  urzędnik. 
F.lłbicty nazwany ical w n aa iyeh  a|.»aach urzędow yck xię* 
c iem  Joremiiar/.ein B ouiem . on cack a ł  na obiad i a łu jey
aiidy cncy oiialncy > * I i -

( l V o ) .  W a|irav»cl» atlgiel: fol: 1 6 2  , ,  Mnie » tirm  ch k o -  
ro le  w ie ie ch a ti ne I l ia  : m rn ia  kot olew a du ra k o m  n a c o .
w e t."  J)al«y ob: fol: 173, 2 0 7 ,  2 2 3 ,

f l i d ) .  Ob: llakluyta kar: 5 l 9 iapr: ang: fol: 1 8 0 : 1 1 7 .  
P od łu g  apiaów u rzę d o w y ch ,  Baua rozgniew aw aty »ię rmekł 
do B o iarów ; , ,  Królowa nic icat poddany waazcgo n o *  
m uchy ; ”  lecz  opainięlawazy aię. zaczął kłam ać, zaręcza,  
itjc. ł e  nie m ów ił  takich a łó w ; \N optaie podm/.y Hanaa : 
T h e  ainbufiadour tolde liitn (Carowi^, that the Oueene wat 
aa graal a princc aa any « u  iu Chriateudomc , C(|itall to 
hitu thaL thought hi tnąc Ile the gieateat. . .  Jea (tpiolh lic ̂  
how Hityeat thou to the Fretiche king and the k .ng o fS p a in e f  
Mary (quolh  the aiiibaaaadour) I holde the (h iccn e  aa great  
aa any o f  ihein b e lh .  Then what aayent thou (<piolh h e )  
to the Emnerour? Sucli ia the greatneaae of the (Jnccne  
(ijuoth the anibaa:) aa the k ing ,  h c r f a t i c r ,  had the Kmpe> 
io u r  in hia pay i«» hia w a n ta  againat France. l)a lcy  Car 
chw ali  Uauaa, for that he would not iudure one ill word to 
bc apoken agecinat hia mialreaae.

(7 4 7 ) .  VV aprnwach ang: ful: 170. „ H 'c l ir n o  sk a tm ti  
p o s ł a ,  n to b  n a  sobie, n i K orda , n i m e n a ,  n i do łh ow o  n u la  
nc ivotH ."

(7 4 8  ). Fol: 230. , ,  /  h o su d a r w e lie ł p n tłu  t k a t a t i ,  c z ło  
on oostry  sw o iey K  lisa  we t y  * L ito w sk im  k o ro h m  nc w  su d ii  
p r o s i ł U k łu ty  z llwuaein trwały do 17 l.utego: , ,  Jan —  
p i l t e  —  miottu okazyw ał azctcgólne aprawie tia»acy aprzy-  
iunie , kaza ł nu dawać dwa luh trzy rasy w ięecy  ly w n o -  
Ici , wina, miodu, piwa, p o lec i ł  dok torowi Jakubowi f c z y -  
li Jak .b iJ  api>a<1 dla * ehic  Dugniata wmry n a a /ry ,  i opi* •••» 
cz y ta ł  z wielktrm ukontentowaniem , w o b e c  niektórych Ho* 
i trów , przcKttaciył dl., królowry dary vfai tuiącc 3,00U lun: 

Tom I X .  ,
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•H erlingów ; n dla innie 1 0 0 0  fu n . % chciał nam ie. b)U-
po ua. /rcnniię , |o  Anglii , i w /i  ji,: *r aob^ Waxy»tkie skarby  
•woje; c iy /k o  ukarał inoiegn ni r, ». / y di aki  Andrceia  
Sacaełkałow a , «• iego oamialwo J zr /w .d i ł  im oJprnwieiim  
aptek a i / .i Hy«*arda Fiatiactnana /  ło n i j ,  daieómi i uiaia- 
tkicin do \ n Kl i , ora a Mynaarda E lu u a ,  lekaraa i w j im e  
Doktora MomrliiM/.i ; dowacy ałowo >.r kupcom angielckiui 
xapłaci w taytlk ic  d ługi , i nikomu iimoinu niep»xwoli han
dlować w I lo n y  i. Hau* ieźeli ii irkłatnał,  pr/.yuay inniry »uiy-  
alał.

(7  19). Oderborn p iaae , £c Jan nn kilka dni praed  
śmierci.. , akn«..ł skn/nć na amierć kilku aalacliofuycli m e .  
* 'T  I ,W| w <'“l«»moaci.| t:li powiedziano tylko , i e o n
g u b ił  Ju d u  do końca dni awoiyh; Ob: wyf.oy ow: 3.
,  ( i 5 0 j .  Napray kład W itków,dym , F unikow ym , Karcó.
w ym  i innem i: ob: opia 1 5 7 0  roku.

( i o \J .  Ob: Archiw: llotl; Kron? baluchió : Slop;. kaie:, 
Kron: l iw o w i  i Goraeua/.e Treatise o f  Huasia.

( i 5 2 ) ,  Ob: t Itlrrboi na i (»ortcoaxa.
(r7 5 3 ) .  Itarrzy | ’o l.k irh  N. 15 fol: 10; , ,  Car i W. \ .  

na apolkonie p»<L f.itcw*kieg» I ,ro i i i  Sa p ieh y ,  k .ual p<».
■ ł.ir do Mo)..iynkj Mich: Tnnirnww , kazał |»ył aatrayninó 
poO.i w M oiayako, dla te.^o /.c był chory, dopóki p o p r z y j ,  
f . i o  do mirowi i, n ie  wyd.i rozkazu wcglcdem niawieiiln i>o.”
I>b: dalr y fol: I H.

( t t - i ) .  Ob; .Step; X. J. itiichiun , gdzie  Godunow ienl 
w ym ien iony: ob: tak ie  Od. r-borna i D e>dr..n*te la . N a y p e w ,  
u icy a ty m  t e  w ssy t lk i . l i  iest w id/ naocnuy Comeuna: w ym ię-  
ma on p a n ów , którym  mpnarctia ster raiplu i nyna poru* 
e c y ł .  (t )b: IJ-ikluyla . \ a v i g : kar: 525  —  5 2 0 ) .  .

( ( 5 5 ) .  Ob: Goraeiuaa i Kron: I,w owa.
( 1 5 0 ) .  OJri boriif kai: 31 4  i 1'rlreusr.a kor: 211 len,  

*yciijj(ł  /. tamtego.
( 7 5 . ^ Ob: C«oraeu«-/.i i Kr«*n: l.wowa.
( / .» S ) .  G łó w n e  okoliczności amierci Ja n a ,  wyiple *,j * 

( i ł ju c ih  'a, Maai k ronikar/c  i Chyli cu*x świn.ł. zij , ł e  h>,ł 
puat rxy f ony m. Db: lakze O d n  borna i lleydemiateyiia .  
łl .iui p i t c e ,  te  ian  um arł od uiewali zeitiięźliwoaci , lub od 
p rzesycen ia  (suiTet). G m \ r u u ; in llic inornillg Ilu? dr 
•ul I .m peior  w aa la y j  into llie rlinrch <>l Micliael the At>  
ib a n g e l ,  into a liowen aepulcre , n e r y  richly d eck ed  willi 
aeaturea lii for ,  porposc.

(7.» t).f»|*: w l% in łomie opia I V>'. r. Jrłeli tud zoa iem oy
oaławiali, cud/.nnieincy tek chwalili Jana. W | 7 I I  r. wydana 
w W iedniu \p o lo K;* Joannę M-tiliilr | M(,K„o Duce \ln-
a.utim- T yroiin id  a enlgo falaoque itiaimulaln, w k lórey mm. 
tor, m c  dowodni ieca pi-«xc, i e  Jan b y ł  ofianj pntwarty;

2 1 S
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srogość ni* «C"1 tyranią; '«  niepowciągnionych Rostyan po-  
traeUa b y ło  praestrasayó karami , aby car m ógł pauona* 
b»r|>ioc/ni« , i •• f  » '* •  W tey apologii . i f  ś e d .a k
coś cii'kawego; w ie r n e  łaeidalt ie , pa rody a Kalulla na ty - 
inni« Jana . napinane piwa* Marcina Hr»»*a » drukowana  
w 1595 roku w Lipsku (C en n in a  Mart: l l i a e ć h i i , ejuscjue
Hnigramniata). .

(7 0 0 J .  Kaligula H m iesfęey, N eron  1 , lub j  IM b y .  
i i  jak wiadome , waorowemi monarchami. 4

(701) Ludwik XI. nie ustępował Janowi w aurowo.ei.  
Oto i e d e n r y s  w 1177 r kar.ąc śmiercią X. Armagnakakie.  
go f9 acqu«* d ’Armagnac) k«*sł d / ie c i  iego p»»*tawic poi 
aaifotcm , aby krew nifsKcapśliwego na m r  e p ły n ę -
łn!...  Platon m ó w i,  4e tray rodtaie  b e * M n y « l> : icuiit
w istitołć Bóstw nie wiar t.i\, druday uwałai.; ich aa m e  fcao- 
ły c h  i odoiylnycli na cayny lo d ak ic ;  irscoi aiplaą , ł e  ie  
zaw sze moflia przebłagać łatwemi ofiarami, lab  o bn sąd .m i  
w iary: J a n  i Ludwik natełeK do tego rod/.a.u b e sb o tn y c h .  

(H V i)  Ob: Hialoi*%y Francuakiey rewolucys.
7 03 L  A m n n o f h ig h  ap ir it , p i‘*« K lelc/er m inister  

F .llb ic ly .  Z reaatą c.*y potrsaba takich dewuduw. My sua-
m y Jwnn! ■ - ,

( 7 6 1 ).  Ob: Oderborna, P e trcu saa ,  Reicha.  
f lO S ) .  Ob: Oderberna.
(7(ł(t). Opisaliśmy' sześć g łów n ych  epok m o rd ers tw a ,  

one  b y ły  * a«bą połącaone odcieniami; n ic  ntoleniy  a p e
wnością o k n ś l ć  prserw y .

(7»i7. Ob: Oderborna : tamie o aprawieilliwości Jana i 
zakazie piaiistwn: W  Permskiey UAawie 1553 r o k u ,  u-
dzie lonev  mi prac* Pana Bercha (o b .  niłey « w : S l b ) : - M a# 
K oli P erm .kom u  Ao łorom u a c ło w i tk u ,  ł u c u U t a h  K o ta ro . 
m u p r o ż k u  Kanun d o s p ir li  , p i™  ‘ ™ n t  i m td  ra  
i on i n am iestn iku  j a m a t , i  san* t  n a m te tim k  « o -
zm et s /m v «  -  -o /,ca  p o  i  d e A h i , a  * m *du " p c a  p o  4  
l  d eń h i... n a s o  rrerh toho P crm ic z  p o la ło w a t ,  d a ł  i t  mi 
im  u- horltt 3  n td i r l i  /ń t i*  o a r i t i  i p i l i  n e d ir la  w cU K odcw  
n a ia  d r u h a ia  w  o - A  J)m itrieu> tK m a, tr o t ia ia  w  zim ie  
H o lc t l iw n s h u ia » i tiem  trem  nediclu tn  w in o  p U i dos/n cU

b a  ja tvh i»*  ,
(708). Ob: Gwagnina.
( U W ) .  Posscy: Mo»covia kar: 101. i 
(770).  Ob: Odcrborna. llooyta opisał rosmone awo.^ 

« Carem w ięayku aławiaiisktm, co póiniey lia ięaykłaciuaki 
wytłómaesone aostałO.

( '771). O b :O d crb orn a .  f _  v m
( 7 7 2 ) . Ob: Poaeawinakar; ® 8  i na.aey llistoryi T . VIII.

kar:
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f ' 7 3 ) .  U „pod,, dyplomato «, WOyn ie  L ittw»kicy I 5 0 f lr . 
n ep u an o:  S  Iw an S ze re m e tó w  m tr u io y  i Iw an C zebolow

/ „  ; ° y p l: 1 r. 1 fol: 5 5 5 ) ,
(7 71). Ob: Tom VI. uw; 00 9  i <120.

I ł  ^  \ V ’ ? b- C o«'inon Weallh kar: 30 i nast: On
b y ł  w Moskw,c , u |  Cara T eo d o ra ,  ktdry nic „ ow rK«

S *  # •' fi k*r "  R ms Hibl-- , 0 ‘" XX. kar:
• L i i "ro‘ : M°*k* D y ka*tary.,cli. J e i i c i i  w XVII

wirku Oba I W I - k a  »ar*ad«ała -prawami „icmakic.ni , d i .  
Mych prow incyi , ( t a m ie  kar; 2 0 0 ).

( 7 76) .  Kle I i - w  l . n r  ( w | ; , , | , |t. Iłirv j , ir

*!....................     i—  •••« Wrlmd/ . i  I' o.i i .mIi.- ,

^ . i d w l u b ^ r 7  Pr<#a,aW*li na ">««»“ » nam ic .t i . ika ,

( ' • • ) •  Ob; Kictciera.

*  B iblio l:T . XX k„r: 2 « « ,  
l) i ’ '* 3 2 0 . 4101, 4 0 7 ,  412;  Kletcacr kar: 33 i l lu b n e
D y pi o ma w Pam.yl: Ilus: T .  I. kar: 155.

( 1 <0 ), Ob; Kurbakirgo.
(7 8 0 ) .  Ob: flibliot: T. XX kar: 52. 5 1 , 0 0 .
( 1 ! ) .  Ob: w ty m  tomie rok 1566  Opia M o.k iew a k k g#

T v v V  , !  ,y Z ,co ,*k ,«y» » w y łe y  ew: 62 3  « . . .  Uibi:
Io m  XX kar: 150.

( 7 8 2 ) .  Ob: T o m  T I N  kar; 240 .
(78.1; .  Po.aewin Moecoeia kar: 1 9 ,2 0 .

i , ‘ ■ l*an m ia ł pod aobą 1 0  n aoacln ik ow : nie*
k ied y  w ięcey  lub m n w y ; byli naczelnicy broni palncy  
oboau , t . d .  <)b: Jlibl. T. XIV. kar: 3 0 1 . 7  pa .u ey ,

( |  8^). w  Sadowniku wydanym  przez Bnazyłowz kar: 
4 .  „  . 4  k o to r o y  l im a n u  i i i  D w orerh oy , t l i  K a m a c te y ,  iU  
I iak w su d ie  p o in t  w n z m r t , a  o b w in ił ne ,,o  i n d u , i  nn 
tom  w z ia i t  i ta m  i ,  A; a p o e t l in y  nn C a r im , a  i t i d ,  i  
p r a w d a  ,  i p e r e s u d , i  ch oU n oie  i  , ,ra w n y  d n ia to k  i p o le -  
I tc tn o , .  w łm w ,  a  w p e n ie  c z to  A o iu d a r  u k a le C '

o). Ob; o namie-tuikacb t a m ie ,  karla 73, 74. O 
O zczeicat. \ ,»i, t», „ a  Kto Mattel na I ło ia r in a  i i i  na  I(n »
tn a c tc ia ,  tl t na  / h a k a ,  i to h o , tw erch  ieho w in y , b it ik tiu *  
hem , tia  w k m u ti tv h u rm a ."

nrm ^ . S ) '  (J °Pł *,4cł* » \dow ych  ob: tey hiatóryl T. VI u w  
J09 , Sadownik kar: 7. ło . Konica l  lim  .achodni; U
a diakowi* y ° ; ,ł .no." ,r *!.*"** Hoiarowi dwa atly ,ly „d r ..b!a, 

i /, c # r  u i U n ,  Hoiarowi | |  (U ńgdwdik"
k aw . 7 d .d g d j ,  od rubla. • O anilrn iu  ceny  m on ety ,  ob: 
tom i l i . t r ;  12 13. W l l .k lu y c ie  Navig: k a o  337  r / l  5 5 7 .

c doe 1 *1 (»łie robie) afler . , * t . c , lo • h i l l in n  wight pen-
ęe  o f  our m oncy  y e ,  i, i .  » oH|| pArt , / or BJ 3

" •fcr,,#l5- >v l,łU*n‘ *>*ey«cu kar: 285 powiedzianoj
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a* we «nv in England eh .l ingand pound, *o *ay they ( Ruacy>  
altine and rubblej lec* w szilitigo licaotio około  dwóch a łty -  
nów ( a ni* ieden a łtyn  iak p r te z  o m yłk ę  w> drukowa-  
uo w Tom ie VIII tey l l i , to ry i  na kar: 214  i * « * * « •  
wynika tatóm , t e  w gw ine i b y ło  oko ło  rubla i iadna otwar
ta). O c e n i e  rubla w atoaunku do t ło ty c h  polak ich ob: w y -  
Icy  uw: 731 w 1507 roku, w t ł o  tym b y ło  koło  d*ie>ięc.u,
8 w 1588 około dziewięciu  t* ia*n iey* iych  z ło tych ,  których  
tarta prawie aiedm w rublu arebrnym. Fletcmc. p.ato, ( M :  
2 t ) :  1 2 0 0 0  ruble* or markca (d w ie  trzecie funta
ling?). Petieua* (kar: 0 0 2 )  100 D en n ige  (oder C op ek en )  
mnclicn cincii Hubel, und cin Itubel 100 Gr: oder L Keiach*
thalcr und 10 D en n ige .  , ,  . .

(7S8). W Sadowniku kar: 23. j4 k o to ro y  c io ło tv it»  
%eti«*~nah° h a su d a n tw a  w ty s z r z r t  na c tu U z e m n e  , , l t  e t u • 
is.ternec n a  id ie tz n ie m  c z c ło w ir k ie , i w t o m i m d a t i  irreł>n ;  
c zcy  s ia  Łercbey w yim et to t p o e t t ło u a w  ( k t t y Ł  S .J  m c c

“ k u p i e c  angielaki I-en ( l le n r ie  l . a n e /  długo  m ie .zkai.jcy  
Hoinyi . w 1500 r. p iaa ł o nazzóm  mjdowiuctwic iak na .  

r .c p u ie . (Ilakiuyt: kn r: 3 4 5 ). W inicnem  b y ł  kupcowi ru s
k ie m u  6 0 0  r u b l i , a on tą d a ł  odem nic  dwa ra*y ty le  , p o .  
tr zeb .  b y ło  Io* w yciąg n ąć. W a? dow ey i .b .o  w pałacu na 
Kremlu c im y ło a ię  bardzo wiele lud*.: sędziow ie  cay l .  ka».  
ayerowio monarazy aied*ieli na p r to d t ie  , weawal. mnie i 
m oiego  p rzec iw n ik a ,  pozwolili mi u.iyió i godtid  nta t t -
c.zeli ; ebci\c abym ia dodał,  a po w od ustąpił części awego  

. lan ia; i« d o d a ł e m  1 0 0  rubli,  lec* on c h c i a ł  więccy; w 
l e d y  s ę d z i o w i e  wzięli dwie bańki woakowo, iedną * m oiem ,  
druQ4 * iego nazwiskiem: zawołali oaobę m eanaiom ą * tfu-

w i d . l w  ty »  b ł f k i .n y m  lub . . . l . n y m  l » .
„anie ehod*no tu!) rtucl l .  mu bank. w c z a p k ę . l kazali
d r u g i e m u  widzowi w yły : ,  | » ł ą .  V' *» \  'Vk 1 » * ,,,ch:
Wyiętt b y ła  m oit.  Z apłac i łem  6 0 0  r u b l i ,  * których w y .  
r a c h o w a n o  do akerbn dzie.iąt* częaó «a w yk roczen ie  powoda;  
a lud uw ielb iał aprtwioliwotó N ieba, aalacłie tnolć kupców

an girU k i^  ^  Sadowniku A rtykuł XXVII i X X X I kar:

24, 25 i 27.
(7 0 0 ) .  T a m ło  ort: 1 , 1 1  ka i.  40 .
(7 0 1 ) .  Ob T om  VI kar: 3 2 2 .
( 7 9 2 ) . Sadownik art: ld X  i L X I ,k a r :  5 2 ,  51 .
(7 9 3 ) .  T a m ie  kar: 5 1 ,  67  . T om  VI uw; 0 0 9 .
(7 9 1 /  Siplownik kar: 85, 8 6 .
( 7 9 5 ) .  T a m ie  kar: 30 . „  Iło ia riru » o t p r e t a t i  p »  •*

d e ń h i , d ia k u  ot o tp is i  p o  2 d r  A k t , p o d ja e zc m u  p o  deu- 

A . e . ”
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( <DC). l a m i e  kar: (>0—  71. 'IV kaięgi nazywały tir 
I t  o tm e l/ięo u .

f  7H7). Ta ni ź.e kar: 7",, 76 , 77 , 78, 71), 81.  
(7 9 8 ) .  T a m ie  kar: 1) ) i Tom V| kar: 112. i u w: 601).
( I W ) .  Sadownik kar: 92 93 i Ton, H k n r : 3 l 2 .  W Sto.  

g ło w ie  «.j aapiaane Ju:ine prawa C w ów  K, , ( ki< li o nąd/.ic h i.  
akupim , tam ora* iiuiieuiaiiA uaUwa VV łi>dziiuier»u S .  po 
którey  naMlrpuic !<•( .Metropolity Cypry.iuh do iliakupn N o 
wogrodzkiego Jana , (a daty 29 Sierpni* 1302 i oku) i do 
Ptkowian , (a daty 12 .Maia 1393 roku), w treści , >,„ 
graechem  dla lo d / i  ewiackich u i ip zać  iifdortpruw dueliew.  
n ycb .

( S 0 0 ). O I »  Sijddowriiik kar: 9 5 .
( 8 ®l )• l a m ie  kar: 22 . Am ałuwa o a łia ii hieni u llo.  

larów , i znakomitych u rzęd n ik ó w : wola monarchy b ył#  
prawem w takow ych zdarzeniach.

(HU2). <)l>: J’oin VIII kar: 249 .  Dowodem Ie  Jan od* 
m ie n i ł  nalnicza* «p la ty  aiplowc , ieat postanowienie /, ro
ku 1357. ((>|» l ’am: Im,: 1. I kar: 1 1 6 ) ,  w k ló r e m  p a w ie ,  
d/.iaiio do I)/w im aiiow. , ,  . /  K ołorj c/i t i u l  ir , born ym  /</•
th a /n  Itr z n a tzeh o  ourtlmnn K o/tcztlt /*e m o l/to .,, p rL ry ła iu t  
A n am  n a /U o s k w u , i m y  tm  w liecĄ d teh n lt w \U m  np r a 
w u  u c z in it i  hrz/iOMzItu/io."

( 8 6 3 ; .  Oh T om  VIII kar; 2 3 7 ,  i S.p|ow„ik art: CVf,  
C M I ,  C X IX ,  gdaic pow iedaiaiio; ,, /  u» tivi'h b y  diu iacĄ  
p o tn o  p r u u iu * u t i t a  s z l iu tn a  iv /u>*tit*zr»fivo.„ l l e l w / t  o- 
b y tk u e u h  e ta ro s lu m  < c tiłow a /n iK om  n akrieph o  , d a  p o  
tiern o b y tkom  i n e r s z it  , bez p a lia  t b ez  c ir lo o  a n ta ...  A  d o -  
tu d i ln a  w  Kolorom  iJtr/ie d o  p a lia  ; u » ta n >•/ b i l i  cze tom  
oheic/cziK  , r z to  temu s to id l l  u p o !ta  nc m ocznu  , c tlo b  
p r i tu d i l t  K m /n o te c ir tm e u n ie , ino  p u lia  o h tu iv iU  ,  a d u l i  
n a  teoltti t t / t  i/, eb o ezr t tu tti c ir łu u  l ,  tli innn f ju t ł , a u c zn r t 
b tl t  cze lom  ttze zo tu ,  i no p o  łom u d a li  o lw ttlc z ik u  na  n o .  
h u .  /.«, panowania l e o d o i . i ,  tu), n.r  b y ło  poiedy tików. 
^Ob; Fletcaera).  Jeilrn tylko Petie ii* /  mówi o nich, wypi-  
aui^c bca aenau s  łlrrbcraaleyna.

(S O I) .  Ob: w Sadowniku art: ( A ,  C M ,  C.XII, CXV,  
CXYI1.

(hO ^J. T a m /c  art: ( . \ I ,  C X X , C XX I in ast:k ar:  3 5 ,  3 6 ,  
39 — 41.

(H06). Tamie artykuł CXXXI, CKXXVI, CX\XV1II, 
C I A I I I .

(**07), 1 'a iw i i  opisany ie»t w ukaaie Piotra W .  i pr/e*  
Tatyascarwa, który ieaac/e pamiętał ten 4wyi/ay {ob :  x*y» 
dany |»i*ei mego Sadownik kar; 169wuwadae^). Dla c/.ego 
mówi on — (k*r: 174) ludzie woyakowi dłuley  nil inni *la- 
li pod p ra w e lcm ?  dla tego, aby tlluiey nio byli wydawani 
powodom osobiście: było to ulicniem i kerayści/j, lec/ nie
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iiayci?K"x<l kara. chóciak "lania to nio n iszczy ło  d łu g u ,  po .
m im o zdania T«l« szczawy.

f S d 8 ) .O b :  w  Sadowniku ar t’ < .X X \ I »  Itapi-
ta ł  liazy"" «'V' *« Meizną: « w prawach Jarosława wtem ,
pow iedziano; t»«7 » m i e ta r y m  ro iła m  ne b y li .  VS koiicu
XVI wi«hu poJ.yc/aincy biali w \n g l i i  tak ie  10 od 11 J.
/ »*>!>/ Hu ma go).

(«0W). Sadownik nr!: C A W M I .  W csa in p la rzu  Tatysz-  
czewn : p r a w ił i  sp o łn a  b e l  ro s ło  i a  ne ę ł a t i t  O h e t
to  w e lie ti p r a w it i  r o s t , Kok so iesirch u k o w .

('SlO). W Sadowniku Talyszcrewakar.* I 0: , Kto - a ło .  
i l t  r u t z . . .  «  ne i  o  p ł a t  i ł  m ie s ią c , i i i  d n a  ih  t r i , . . .  r la t i  
K tom u in u ii (hen tu  t r i  , t w e lie ti iem u o b s ir t i t i , k o li rleii- 
h i ,  is iin u  i  ro s t, iv n e d u h u  i i i  d w ie  ne z a p ł a t i ł ,  t on u ho
z a k ła d  / ir  o d  ust."  . .

( S i l ) .  Ar!: CM#, G X M . Tu iest w ym ien iony  X. I)ym:  
N iem y fS / .uysk i)  namióstnik Moskiewski , naczelnik I /b y

• ‘‘d “ T «Vi).<-.X X M , C X U V .  C l.IX .
Ob: Tom VIII kar: 9 9 . W dodatkach do tego  

sadownika , rok lego prawa oanacaouy "*'[ , !,n > w 
g łow ie  H Mnia 1551 r o k u ,  a w dodatkach I M au  l.>.>.

1 , 1  " ( S l i J .  c ; \ \ v  —  C W M I I .  , t  .4  k o lo ry  ie  zem li n a sil-
otw om  p o o tn im a /i w ła d y k i i m a ssn tty si... i toho s )sk n tt ,  
c i i i  zem li iz s tn r y  t a  tirm i t i r  zetlth u c zy n ili .  .4  k o lo ry  ic  
\ ,d a  i  r y b n y  ie h ,w k i , i  o s iak ie  u Inni i a  • i  o b roczn y ie  d e - 
rew n i p o sfic  H eh H m  I f a s ih a  łto ia re  p o d a w a li h /d e k o .  
nom i m n n a s ty re m , i toho sysk u w  u c t y u t i  kuk b j ł o  p r i  
/ / • .  K n ia z ie  i t  a s d ir . . .  /  ru h i i  m iło t im ie  n o w o /.r id a n k y ie  
tyek a w  o tsfu o  iti a u r z in it \ kak b y ło  p r i  H \  K . I l  a sth e  
iw a n o w ie* * "  D«l*-y p o w ied z ia n o ,  nby w I w e c i e ,  M iku.  
l in ie ,  T orzszk u ,  Obolcnakn, Hiałym Jerioiaa, Kezanie, nikt  
|»r/, zawiadomienia nic sprzedaw ał awoich niaiętności ludziom  
/. innych miuil i nie p rzek azyw ał klasztorom , ani nawet  
\ X .  Suzdalscy , Jarosław scy ,  Starodubzey podług  praw W.

Jana i l l n / . y —  1‘óźiney  podczas w oyny l . i taw sk icy  
(Ob: w tym loinie opis I5S0 r. ), Car odedrał biskupom  
i k l a s z t o r o m  w s z e l k i e  aieinic i wsie \ i a l . ; c c ,  nabyte  praca  
nich , lub im logowana w testamentach.

Taty szcza w tn a laz ł  (ink on mówi w S ą d o w m k t  karta  
^ | l  —  2 I S^ u Ober— Mgermeystra W ołyń sk ieg o  praw*  
Jaua zd a ły  12 M u c a  15K2 roku ,  o oskarayciclach, którzy  
w podaniach awoich mieszczą postukiwania nadaw yc*ayn«  
fa łszyw e, • rofcne polwar/.e: na takich oskarżyciel* pole* > 
no b y ło  kary c iy /k ic  w k ła d a ć ,  ora/, bić knotem , hań
bić p u b liczn ie ,  w skiisynnć nn wygnanie do mi"** ••• V1*" 
nieziiych Sicwska i K orska , pozbawiać praw udawania u ą
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d o , ^ l u ,  m n aw et kar ni im ie r c i ,  ieże li oni pr« 7  a » ą  po* 
«"*•*, u .  karę unierci oaka.aonego uaraftali. Tego w.it. 
pl.wego prawa IłlCłłła w KiiAiiych enemplaraatlT a n o m ii .

f 8 ! 5 ) .  Ob; Sadownik Tatyaicaewa kar: 2 2 *}. , ,  Utah a 
ittt riect watta (p.a/e J.,n) icU „ arco,„ ^  obuciati ,
p o h a n y i t  w  w ieru  o b r a t z c ta l i  : to  t e t t  d o łh  w ie c h  w a t .

u n e  i a t  ( zrrru c  .4 n k t ło m  p o d o b n y  m i im en o w a ti:  n ie t ł  
o. ,,nt traH 'a *u *a  n i  p o d a b iia  m k o ic h o  i e ; a  p o d o b it i t ia  

s fp o t to ło m ,  irf, £r h o t p o d  p o s ła  u c t i t i  i k r e s t i t i . . .  /  sr 
d o łh  w a t t  u c u t t f  u c z i t i  le  m ła d e n c y  ne ta tk o  c t i i a t i  i  
p u u h . no  c u ta te m o ie  p r a u o  ra iU m ie ti. . .  () H 0 U !  k o /b y  

" ■ * * « «  --"" tia  b y ła ,  k u l:b y  / / ' / « : / vAi

Z  c l ’ \ ‘ ' "'»'««> ( d “ oi-ko  o , . „ .  , , cku,a  nct  bo„ w / , -
k m u ,m r  (ntA m o n u .  m o i , ) . . .  bo

to / lu iu t  n a  tw o i r o d y  . r o tk o t t i ,  a  n itzc iic h  ne. p i ta iu t .  
N e w o p ro tii  h o t p o d  na t u d i t i c u  tw o iem , kah do  tho m o - 
lu te t ,a ,  ka k o  mnoho p o t l i t ł t t i a  kuk o c iin o w n ie  w  c h ra . 
m ie to tp ie w u t te  a tz c te  i wetu t i a  d o b ra ; a  tp r o t i t ,  k o li- 
Ao b ied n ym  n u lo t t i  law ie te  i k o l/ko  „ „ u c z u te .. .  P o ,„ n i  
e t o  le ti m i p o  c za s  tu  re k ł, kohdu  t y  b y ł  /hum enom , ie- 
- r ne do łu  o m o n a tiy r i  b o h a ti ti . . .  P i ta  k tebie i  M a k a r iy  
M itr o p a l i t . . .  .4  L a n c a  jd n u tlu t ia  o t teb ia  u h ow oriła  ik o . 
n o m a to w  (m a la .a y )  i  drneh tw oich  1 0 0  ru b U w  im o t d a .
ł c , . .  L . 7065 (1557 r . ) ,  jd p n  5 d n ia ."  J ' . d p i . . „ o :  C a r  
Joann Lł„ho»łowcnta p r o n u .  T a t y m a e w  powiada; ł e  to 
wł..«orf e«ne pumo Ir, t ii- |łt  c ll()bl,  k
piaalj Carowie na., do magnatów ff), ,t it{ ,, i |#k 
i laytnam iednak łe  atyl nie idaic mi ,ip był M c»VmJw 
Jana, lecą nowaay, podrobiony: areaala, mogę .i* mvliY 

<M0 ). » f . , :  Roa: bar: 140: L ,..« L k o ,n  Ł  
ateoim i teh J tu nom tuditt, i A o; mon- i wt iak ich twoich 

•lhodow „natt, i Dowotcnkom i Prawtlcttkom ich witi- 
lał, k m m  ne welieł; a ta A amiettnicii i ta ich posili,,- 
^  “ AiJr/ < s« wuakte dochody wclttł itłmi ich ,/oobro.
eułi, dawali im .»■ nattu kamu „a Moskwie s to chi 
dwadcati rublcy, </« ^on/i/i ,,<> W.va a / / jn a  ,  rM*/la 
/ ,AOł i  j a m ,kich dem h i po»ot\ny,e tłu Ł b y  , obcinyie da- 
m 4 horod,kaho dieła, , mych na,lich pott/tn.** W x i f  
d ie  o p . iu nnaita K am .kiego , jrg., praedinieicia i obwodu 
j . i i r a  Jjiia Jarhonlowa i podiaraege'1'raeciaka Karpowa S 7
roku (I. 157l») w c iek aw ym  tym r f k o , ,u m je BUB|#l| i 0 .
nym pr*e» 1 . Bercha w G u b e im i  Perniakicy , p o w .e d i ia .  
no: „ .4  wsi , o u  to f , A  a  mu L, a  „ „  p o ta d ie  p tu le n n y c h  i no. 
p a tie ,m y c h  1 0  dw o i ow , a  liu d e y  w „ irh  201 e n  K w iek -  
,o n „ a / ,o  p i im a  „ a  p o ta d ie  tr i  to ch i bi t  p o ł  p o łp o ł c ie t .  
Ht,U to J u  ( t. i. bca t ia^ d aic itcy  drugiay cajAciJ , « ^
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to ch u  p o ło lr n o  p o  s z tid e s ia ł i  p o  c z r ty re  d w o r a .. .  IT scho  
w  S o li  karnikom  u iezd ic  23 d erew n i, II p o c z in k o w , 3 z a y -  
in h lc ta ;  wo w siech p a szcn n ych  d w o r  o w  1-14; b ezp a szen -  
nyc/l 18, l iu d e y  wo dw orach  2 l)!S c zc ło w ick , soszn ah o  p i -  
im a  dw ie  soch i s p o łu fo ch o iu  i p o i  p o ł- p o łc z t t iu  *ochi 
( i .  i. ti*Kydzicat.^ drugą częścią soch y ) . . .  t y  h asru kom  U - 
so lić  n a  p o sa d ie  i  w u ir zd ie , 352  d w o ra , h u d e y  4 0 0  r ; r - 
lo w ick  so tn a fto  p i im a  p ia t  soch s p o łu so ch o tu  , p o ło lr n o  
w sorku  p o  iz t id e s ia t i  c z e ty ie  dw o ra ."  W ynika sate'm, f e  
oJ 6 4  ilomfSw »a uwolnieni* * |»od aądu Namiestnika p ła 
cili oko ło  1 0 0  i e ra/.nic y asy cli rubli ar:, próc* l i c m y c h  
innych podatków. W m oiey  xiyd/.e: O sosznorn i o ««•/• 
sznotn  p iśm ie : so r b it d o b ry ie  zern/i 8 0 0  c z c lw c r tc ) ,
śred n ie  zr .m h  1 0 0 0 ,  c h u d y ir  1 2 0 0  c z c t w r r t e y ;  w y t d o b r y • 
ia  zern/i 1 2  c ze tw e .r tey , ś r e d n ia  14; c ku tii a  16 czctw er*  
t e y . "  D ziesiętnik m ia ł  /.a aw yesay długości 10 aąftni, »«c- 
lokosc i  3 0 . —  Za l la sy le g o  ś lepego  w N ow ogrod sk iey ,  lub  
Pfo w o tro /.A iey  sos** liczono ty lko esterech  wieśniaków  
(o\>: T om  V. kar : 2 4 0 ) .

O dochodsie  N am iestn ików , w x iyd tc  wyliey w sm ian-  
k ow an cy , powied*iano; , ,  fV ith o  N a m ies tn ik u  za  korm  d r u 
h am i 0  ru b ley  2 0  <sityn\ s  sochi p o  ru b liu  i p o  2  h riw n i... 
s w a rn icy  p o  20  p u d  so li n a  h o d ... N am ies tn ik u  Łe n a d  
p o sa d s k im i l i  u d  m i i n a d  w o ło s i/tym i k r a t  ta n y  s u d , d a  
u b ru sn a ia  i  l ic m a ta  p o s z l in a , d a  p ia tn o  (ccc l ia ) . . .  A  w  
U  so l U na p o sa d ie  d e r z a t i  n am iestn iku  ta b a k ,  u na k a b a -  
k ie  w ino , m ed t p iw o . P o sa d sk im  le  liudrrn  d a w a l i  N a -  
m icutn iku  s r y b n y  ie ło w li s łłr ih o ro w a  o z r r k a  p o  2  b o n -  
hi m ełk ic  r y b y  n a  h od  za  ry b u  d ru h a m i ru b t d w ie  h n -  
tm y  z a  b oczku ." — T a m ie  w pierw s*ev  x ięd / .e ,  * czasów  
Cara Michał* Teodorow ie** , w artykuł* o równych obro
tach: , ,  S  n osadsk ie  s n a w o tn y ic  k u c z i ,  u C zc rd y n c a  u 
P io n k i  obroku  p ia t  a l t y n , . . .  s n a  w o źn y  i  eŁ k u c z i u ('ze r-  
d y n c a  u D m t t f  c n s z c z a k in a  obroku  3 a ł t y n a  i 2 d e  ń Au  
D a  s zer  n ow y ic ih ry  f g i y  w koście) u C zcrd yn cew  u S tu 
k i zelenoho s lo w a r is z c t i  obroku  2  rubU a."  l'odatek c ie 
k aw y .

( H \ l ) .  W l*em: Rot: kar: 131. , ,  P o s ta w ia ł odn o m u
swoinnu N a m ies tn ik u  tr y  dwory i s J a m o m  i s D o w o d -  
c z i k i , a  iv b o ltio m  d w o rie  N a m ie s tn ic iie  p o s ta w ia ł  izb  u  
c ze ty re c h  su lcń  , m c i u h ł y , a  dru A u iu  p o lu c z e tw e r -  
ty c h  sa ic /t  u tr e tiu iu  trech  s a lr ń  , a  sien n ik  tre rh  
sa le /i ,  a  d ru h n y  sien n ik  p o łu lr e t ic h  s a lr ń  , d a  p o h rrb  
trech  saŁeń, d a  Irdn ik  p o i  u t re t u h  s a Ł tń , d a  p o w a rn tu  
trech  su zen , d a  h o n iu t tn iu , d a  m y lm u . A  u* Pi unowi*  
d w o rie  izbu  trech  s a ir ń ,  a  dru h n in  p o łu fre itc h  s a ir ń , d a  
sien n ik  p o łu lre t ic h  s a lr ń , tła  m y ln iu , d a  kosuuszm u', a  
tr e t  t y  d w o r  d o w o d e ttk o m ,  izb u  trech  s a l r ń ,  a  d ru h u iu  

T om  I X . ^
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/  ' ir tirf,i tn le n , <I<% k le i itw uch  s a 'e ó , ,la  k o n iu s zm u ...
j1  d ro w  d a d n t  Y am iestn iku  200  ivotinv n a  Kod  i t. <1.

( M S ) .  Ob w Fam; Rosa: kar: 122. mieyaca wypiaane 
* prawa N ie m .e .  k i e g e , pi ze* uczonego Arcybiakupa Eu- 
gem m ** na ob.aźnienie  złów: Huba, Hubo, l lu fa ,  Ifobon-  
na, Haotaua, llubarii ,  Tatysacscw w yprowadzał wyra* Hu.  
ba od z .u b y ,  a lbowiem  ataroatowie l lu b li i ,  zatrudniali aię 
oprawami kry m inalnem i. W dyplom acie  Dźwińakim 1577  
i .  f l .im: ll.ia: kar: 153): „ * b y * k a ti m nohim i l iu d m i ,  k to  
n ruch w  H u b ie , n a !*osadie i %v, u te td ie ."  oczy wiata rzecz  
><? tak aiy zw a ł w yd z ia ł ,  czy li  dykaaterye  lodu emu zw iera ł  
cbnictwu u lcg a iy  c.

( 8 1 9 ) .  Ob: Da wiń akie Hubne dypUuaa 1571 roku w 
la .n :  Ro<s; kar: 1 5 2 -1 5 9 .  N ie k ie d y  Car poay ła ł  awoich  
"i Sfdtiikow w powiaty z dyplom atam i, dla wykrycia  kra.  
d*ie*y i z łodziejów . Mam ieden z takie!, dyplom atów, k tó .  
ry brzmi, iak naalępoie: 70% I ^1573  r . )  M aia w  28
f arm at O n dretu  Mich: t y  nu K o łu p u irw u . .Icchati iem u n a  
I\ ołnm nu i »v K ołom : Uje i d ,  u p r iie c h u w  w t i a t i  s sobo ta  
c ie ło w a ln ik o w  d a  / łu b , ,)  < h d ia k ó w  i p o m a t y c h , sk a łk o  
p n h u Ł c  , d a  p n y m a li w  u ie td ie  s y n a  lio ia rsk u h o  K o ło m ia .  
ty n a ,  K o m a n a  K o h dan ow a  sy n a  ł t ‘v ł i , „ a ,  u d w o r ieho i  
ly w o iy  za p e r z a  tu t  i . . .  h a  o k o ło  N ik il in y  w o łe t in y  I i  urna - 
now i c za  Jnrtewei se ła  S  t r panów * ku/to o b ysk a ti n a  \ r i c p .
A O n a  wsie c z e ty ,  c s to , o n y , werst p o  dwadcati,  s  riadu, 
a  n r  w yborom , A 'rch irn an drity  lh u  m en y i K o p y , K n iu in i  
i I łie tm i H o ia r tk im i , i ich p r th u szc z tk t i  Krestiany p o  
k res/n om u  d o ł o w a n i u ,  ac i e  ó s m i  a p ia tn ic y  n a  SU bo tu 
p  roi iw  M trh a y ło w a  d n i  to t  Koman so m nohim i liu d m i w  
to  tr ło  S trp a n o w ik o ic  razboiem p r i i s g i iw a ł  ł i ,  i  ws*ho 22  
h o ło w y  d o  sm erti u b ił  U, i  Ł iw ota  ich ło s z a d r y  i p ła t ,u  
i ku m i ,  i n i t a  me, wscho n a  65 0  ru b łew  i v z ia ł  l i i  i , / , to  
s nim  b y li ,  t o t k u ła  p r i i e t l a l i ,  i  ra z b iw  k u d y  p o ie ę h a .  
/? . . .  I iei h o b y tk n ych  f tu d ey  i m ena i r ie c z i p i s a l i , i r a 
k i „n w s lie ti  p r tk  ła d y  w a li  , i i i , w m ieś t o ich  , oteom  ich  
d u ch o w n ym ... / ł a  ohow ornych h u  d c y  sk ow aw  p r i w e t t i  n a  
M o sk w a  k p e c za ln tk u  k łło r isu  Jw: S u k in u  d a  k h i a .  
kam  D r u l i  n ie h o ło d tm e r o w u  d a  k lw u  nu  k M ichny ło n u  
w  rozboy n u tu  t tb u . . .  j ł  u c zu c i O n d rey  o b y ik iw a ti  n e p h a .  
m o, d a  p o s u ły  i p o m n ik i im a li i tem u o d  h o su d a r ia  b y .  
t t  iv we lik  o y  o p a tie  i  w  k a m i .  D ia k  h r u i in in a  H o ło -  
d im cro w .**

(H20J: OI»: Toin VIII. kar* 0 8

rt ’ i i '  v M>: T o m V * k ,r :  —  W Stogłow ie  ob .roa:
u, 6 . I 4 4 .  Naloylepasa konia iego anayduie aie w ll ib l io .  
tece  S y n o d a ln e j  pod N. 524 .  W koiicn; n a p isa n a  s ia k  n i .  
ha u lic  to  , I 32  ( \ U > \ )  h e n  w: w  U  d eń , p o  w eliem em  r a 
ba  K o l ia  K U m en ta  K eodu łu w a  sy n a  J a ro s ła w c a ."

226
Biblioteka Cyfrowa UJK 

http://dlibra.ujk.edu.pl



227

( 8 2 2 ) .  Ob: W Siodłowi* roi: 5, 12, 39, 43.
( 8 2 3 ) .  T a m ie  pytanie 8 i odpowiedź. c ay l i  u ataw a So-

(82 4 ) -  T a m ie  roi: 49: a  / >o keh a tn  b y  m o ło d ych  r o-
b ia ł  ho łousych  o d n o lic zn o  nc d c r z a l i . . .  a  u k o to rych  I <». 
Vow , Hi «  C zern cow , u w id ia t  Hi w ym u t Łomcu, d i d iew cu  
xv k e ll ii , i  tiem  iz w e r z tn y m  b y t i . . .  W  A lo n a s ty re i t( l  ' 
huto i*  K n ia z i  i l lo lia r c  i  p r ik a z n y ie  liu d i w  n e m o s tc u  
iU  n r i s ta ro s t i ,  i d a iu t  w k u p y  w elik ie  i s e ła  p o  tw o u h  
d u sza c h , i  ticm  za  n cm oszczi i  ra  g ta r?** n ow  ne 
p o ła h a t i  o tra p e zn o m  ch o td e n iti p o k o ity  u  p o  r a . tu *  c 
m u . i p r o  ta k ich  derŁ afi k w a sy  s ło d k ie  i  c zcrstw y ie  i wy t-

. ■ tł
^  T a m ie  ro i:  73. 7 3 .  i da ley . l ' o w icdauno:

s ta w i l i  k nim  ( d o  c h o r y cUJ zd ro w ych  s tro ie w , i b a b  s lr ia -
pczich.

( 8 2 0 ) .  ltoa: 8 5 -89 .
(8 2 7 ) .  R o i:  2 6 ,  4 l ,  48< . . .
( 8 2 8 ) .  R o i:  90: „ I n o  o d ie ia n ie  w oinu ino fye ia s tc z*

,dku  ino odicianic kupcu , l.U -.n om u
Z u ia e tiu . ino ornr ttl ino pro,U chu, ino lenno,, . . k o  

im  no ,iii i Maholomyialorłopy Łc o b y ć -.,,
i  p r tc ic ln icy  no,U. lin io m  i  bucrom , kao.cn,cm akra-

T(S1& ) .  R o i t  6 9 - 8 3 .( o « v ) .  n o i . w ® > «  ,
f 8 30 ) .  R oi:  41 44 „ W iem cy  n epram o  i ia iu t s ia  i p o -

d e p a w  k res t e ie łn iu t , n a  p o l i  b ju ts ia  i k row  p r o h w a iu t ,
,v tic  p o r y  w o łch w y i c za ro d c y n ik i o t b iesow i kich n au -  

rzeniy p o s o l ić  im  tw o r i a t ,  k a d m y  b ju t i wo A r U to ttU w y  
v r a ta  i w  l i a f l i  sm o tr ia t, i  p o  zw w zd a m  i p o  ła n ,ta m  
'U iadaiu t, i sm o tr ia t d n e y  i o za so w ... i n a  tic  c z a to w a - 
d a  n a d ic ia i , p o k lc b c a  i ia b ed n tk  ne m ir l is ia ,  i k , . , t  c ic 
hnę!, i n a  p o lie  b ju ts ia , i  y o k /r p a w  u b iw a ic t... M y ta  h -  
rgsi k to  z n a j ot ich i d e r z its ia  f i a f t i .  S te , to k r y * tr < o r o n o -  
h ra r  O s tro ,m y  (A lt  roi* o m u f )  Z o d c z ,y  (Z od yak ?) M m a -  
„ach Z m c id o c ie ł y ,  A n s to l d ,  A n s to te le w a  w r a ta  i  in y ia  
k o b i 'In esow ik ita ... tiech  w $ ic h  E ro tie ze .k ich  km h  u scb .a  
by ne d c z a l i  i ne c z / i . . .  O Iw an ie  d n i i  w  n a w e c z m i  
U  Ch i k re tze ze n ia  ic h o d ta ls ia  m u l, i Leny i d tc w ic y  „ a
n o c t / i i . i a  plctctmonnici  nu be ........................................  i
nic, i hywnict olrokom ck.ccrnca.c . d.c.cam ra.llcn.c.... 
ich,la noctct mimo chodil, olchod.at k  m cc ,  „cH,m 
krictenien i umytcaiullia „odo,a, . ,chda aactnn, J  
Ircaiu twonili, i oh da otchodiat ,o domy „co,a , p a d  „nt 
aki,nr,I,ey „I.cl,kol,., kłopotania.
c z k i  n a  H a d  u n iey  tw o r ia t .. .  I l r p O W yi p o n ed e tm k  t  n r  
xva p o s ła  w ro szc z i c h o d ia t i iv n a liw k a ch  biesOW tkua p o -  
ticch i d „ i „ t . . .  » ’  l l  eU k iy  C t p o

liu t ,  i  h f ic iiu t  m ertwych', n i ik o lo r y t  i e  n e w iJ d  I I )
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2 2 8

i r .  C. toipred pruto* kładut i do sedmaho ctetwerka po 
% icc ru tam denat, i tu otltlaiut na tvractetvarue fiu- 
dem « skałom... IV Troickuiu Subotu schodiatsia muli i 
-cny na lotnikach i płacziułsia po hrohom s wdikim Kri. 
czaniem , lchd,s nacznut ihrati skomorochi, łuidcy i p r «.

r ™ * *  o n \  £/  p r c t ta iC sze , n a czn u t s k a k a l i  i
p h c u a u  «  rfofoji< (d łon ie)  M  , / , cA l u t n i k a c h . . .  P o

Y  T  l p °  u' OJ/e,n c h o d ia t lŁitV? ia  P o r o b i ,  m u li Ki i  
,  ? 1 I i/<i7 i a  Auńj, / .a /u  i  bory i  ivofafy ołro-

t ro /p u s t ia  tr ia s u ts ia  i u b iw a iu lt ia , a  s k a z y *  a iu l c z to  
im  tan  la iu ts ia  Sun P ią tn ic ą  i Sw : d  n as t o s ia , i  za po io ię . 
d a iu t  xv S rc d u  i «v P ia to k  ru czn ah o  d i  c ła  nc d ic ła t i  , ,* 
ienam /ie />ruw/i * /,/a/za „c „ y t f ,  ,• Aamcma ,w  m slt ta t f .”
I t. u .

36, 37, 4̂ 0 f » l “ ''yUnU 25- 27 ! 2S- « «  33,
W końcu Stogłowa: „ S t f a  t w a  p is a n ia  C arsk ich  »eo- 

p r o s o w t S m a tU e lsk ic h  o tu /U tow  p o s ła n y  k Z iw o n a ezt T ro y .
m o n a s ty r  k b yw szem u  J o a sa fu  M ilr o p o f itu , 

i ł  ‘itoiiskornu A rch icp ; byw szem u  .ł le k s ie iu , i  C z iu d o tv  
•kom u b y  u s tcm  u  A r c h im a n d r d u  fT a s ia n u  , * T r nieckom u  
•) u s .e m u  Pi u men u J on ie , i  wsicm to b o rn y m  s ta rco m ."  i ) .  

ni polwicrdmili w«ay«tkic a r ty k u ły ,  Icc/, ojwiadcmyli J.ycme- 
m e ,  a »y (,*r dla w yk u p ien ia  ieńcew , bogatemu d uchow ień-  
•lw u  pot ,d ek  płacie kasat ,  co na uwago anaługuit.  oto aa

Ł ^ U ° Z “.  " ° ' U'la r  "* * « * *
,■, :  * <* A r c k u P uk*«««>. ,■,

W  “ T I  °  * do.toin.< k r . , tu m o m  C a r  A,,.
‘ ■"»«*« « « * « .  tT t w o k K  P a d a t .c h , k o .

•u d a r  p o k a i i  t/n m tło s l,
(*32). Ob: wy>ey uw: 5JO i 035. Nar.wiłko lal»my 

•potykamy .c.acie .« panowania oyca Janowego. Cl.oaia- 
Juriow.c.em uaaywał . iy Tuty,,, .n.kt>mily ka.ay.r  

Al a ,  r °  którym aachodai wamianka w Sadowniku) Nie 
^ k a c u f  Diak posyłany d« Uudynu a 1‘iaamkiem.

VI kar In j /łL: l *“; r* U  foh ° Ui l*y Hi,,;  T *
(# 3 4 J . i J« kl n y i kar: 3.»r>. Tam pow i odmiano, ł c  koń  

Miti opolity, do osła b y ł  podobny * d ługich  p łó c ie n n y c h  u-
•*omr ktoi e mu priyprawiuuo.

I m  o b m ęd  k o .c ic lny  b y ł  «niw ec*o„y  w końcu  XVII
wieku , i„ , r i , f ;„> %fŁ p a n , ,^ , , ! , ,  pju(ra w .

i; l  :I5l *  »**iprdmy D o ń a k ie y o b ;  w o p i . ,#  1 57 0 ,- .
v  V  7.,|4, “  K o fic lm a  1571 Archiw: I I , , ;
Al I*' » O W rn.wie, Kpjf.ni, T « liu .. . . l ,  ,
, ’ O o i ik o w , . , i . . I i o d , i
3 i i )  roltu ( .b ;  lto«: Bibl: T, XIV kar;

(SJG J. Ob: 1'osacwiua: Mo«cov. kar: J 1.
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( 8 3 7 ) .  Ob: Pclreuiaa Chroń: kar: 7. On mówi l e  Mo
skwa przed po la rem  1571 r. b y ła  *ze»ć razy więkaza.

( 8 3 8 ) .  1’omcw: Moacov: kar; 17. Ob: tak ie  tey Iliat: T.
VII kar: 124- i t . . #

( 8 3 9 ) .  Czyli 1 ,4 3 0 ,0 0 0  owoz/.csnych rubli, Pł , ł ® t «ct- 
caer (fol: 4 0 ) .  O U m  obazam iay  pow iem y w op ia ie  czazuw  
T«o«lora.

( 8 1 0 ) .  Ob: Zb. ilypl: pań: T . II. kar: 53. Tam p o w ie 
dziano: „ p 0 h osu darew u  n a k a zu  I lo ia r in  i  N o w o k o r o d : 
N a m ie s tn ik , K . P e tr: D a n ib  P ro n sk o y  d a  A tek s iey  ty  ich: 
s ta t u y , d a  h o su d a r tw  D ia k , S . b . U lts :u r in , p r ik a .a / i .  u 
iP e l:  N o w ick o ro d ió , w honudarew ie O p r ic żn in ie , n a  t<>r <<>- 
(i ’o y  staranie', b ra t p o s z lm y  h o t tern i ku pcom  M atkow skim  
i  N ow h orodsk im  n a  h o su d a r ia  n a  w ie m ,  u> ko tarom  h od  u  
kaha w  h a lo n y  i  c is ło w a /n ik o w  w y  ber u l i  o tk u p s ic u k o m  u* 
k o ta ro m  h odu  w e /it h o su d a r  o td . i t  n a  o tk u p  p o  se y  u s ta - 
w n oy  h ra m a tie , k a kow n  d a w a n a  p r e in im  tam oŁ nihom : k to  
p r iw e z e t N ow h orodec  ii i oko ło  horod  t to w a r  sw o y  w  N o w -  
h o ro d , im a li  s N ow h o ro d ca  s ru b tia  M otkowskoho p o  p o • 
łu to r ie  M o sk o w k ie , a  s p r ih o ro d sk ich  l iu d e y  N o w h o ro d -  
sk iia  zem /i i s se ttk ich  p o  t M oskow ki, a  k to  p r iw e z e t m ia - 
so ii i  k a ro w y p r ih o n it , im a li t  s t ia  ha i t  ką tow y p o  p o lu • 
tlrn h ic , a  m iasnikorn n a  o zon e  i za  h orodom  i  n a  ł i to n n i -  

c z ie , i  n a  C h o ły n ie , i  n a  K u n in ie  u  p a ln ik ó w  korow  ne 
k u p i l i , a  h o u it n a  p r o d a iu  k Jw: S w ia to m u  n a  O p o k a ... 
A k a p i t  N ow horodec na ła w  ku  m ed  ii i  ik r u , i i i  r y b u  , i- 
m a li , •  ru b lia  p a  p o łu d en h ir; a  k u p it  n a  ła w k u  ro h o z in u  
i i i  miech so li\ i i i  boczku  r y b y ,  i i i  k a d  r y b y , im a li fo le ;  a  
s p o s ie w u  so li ru sk iia  s łu b  a  p o  tr i  m o sk o w k i... S  N iem e- 
c k iia  so li i  s m or im nk i p o  lo tn u i , kuk s inoho to w a ru ...  A  
u  m ia sn tk o w  im a li  n a  ro lm tw o  C kris low o  t  ła w k i p o  k o n a -  
ku m ia ra ... i i i  p o łd e tih i z a  kosiak . A p o w eze t \o w h o r o - 
d c c  iz  N ow n h oroda  w osk , im a li icm u u ta m o im k o w  u z o ł-  
k i sko lko  k ru h ow  s /o /k o  u zo łk o w  za  la tn o Ł n ie te iu  p c c za -  
t i u { a  s k ru k a  im a li p o  tr i  deń h i p o  N o w h o ro d sk u a ... A  
k to  N ow horodec k u p it  to w a r , a  ne p o w eze t iz  N o w h oroda  
s toho tam /ii ne irn at. A k to  t to w a ro m  p r u e d ic t  s p r ik o -  
ro d o w  N o w h o ro d sk ith  , im a li  ta m k i s ru b lia  p o  4 deń h i 
p o  M o sk o w sk o y , d a  • •a n ey  to i c . . .  s lete/u  toic-, a  p n i e - 
d ie t n a  su d n ic , sko lko  u  ucho liu d e y  , i  • Dech s h o lo w y  
p o  p o łu d e n h ic  p o  N owhorodskoy', a  p r ie d u t  i i  in y c k  h o ro 
d o w , i •  ticch  z h o lo w y  p o  d eń h ie ... a  p r i ie d ie l  L itw in  i 
Wiiakoy in ozem ec, o p r ic z  n icm czin a , i « L in k  s holowy y o  
d w ie  d eń h i... A  p r iw e ze t N ow horodec ( i i i  in o y )  len , d e h o t,  
łu t . , czesitok o r irch i, ia h lo k i, zo łu , chm iel, im a li , kak esnO - 
ho to w a ru ... .  P u d o w s ze z  kom im a li ,  k to  c z to  tz w ic ti l  •  r u 
b lia  p o  dwie d e ń h i... A  p u d a  teb ic  ne der za li  n ikom u ... 
a  koho u l i c ia t ,  ino n a  tom  zapow iedz d w a  ru b li...  7/crrc-t 
n a  KriepkOf c z to b y  to r  ho w y  i t  l iu d i d e n e k , Ł s tr e b ra  i  zo -
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ło ty c k , i  s tu tlo w  i p u k o w ic  serebrian rtyck  i zo ło ty c k  ne w y .  
w o n /i . . .  K u d e ł u to w a ro w  p r e m i i  M osko  W. ta m o ln ik o w  a  
ic d u t p ro iezdom : u tte tk  to w a ro w  ne r o s p e c ia tiw a t. . .  A  k o . 
to r y ie  k u p c y  p o ie d u ł iz M ow aA oroda, i  ta  m o i n i kom w tlc -  
U berem ta  n a  w siąk  i i  a  korob i i boczk i sw iw a ti i  ś w ia t y .  
u (iii d i  iak ih e tm , i p r e d  to b o iu  la / ir c z a t iw a t  p c c ta l iu  . . . 
H  e lte ł  h o su d a r  ta p o w ie d a ii  i  w  to rb  k l i k a l i , u koko n i 
b u d i w  .y ow iekorod ie  serebro M iemeckoio  , e fim k i i p o łu e - 

f im k i ,  i s z k i ły  t i w siąk  i i  a  JVemeckiia d e  t i k i ,  i  k o rk i te re -  
b r ia n y ia  s A' rm eck im i k i t y  m y  i im  to  serebro ia w l ia t i  t a .  
m o ln tk o m  i  p o s i lm y  s toko  serebra  p ł a t i t i . . .  jforkow yta  
l iu d i s ta w iłis ia  b n a  k ostin ych  dw oreck  , a  zim ie  s sa n e y , 
rt H elis S su d o w  ne tk ła d y w a ia  (towarów J  i  w o to w  n o  roz*. 
b tu a ia ,  d o k o /tc  u m ck  lam oŁ nik i to w a r  p eresrn o tr ia t i  w  
k n tk t la p i s z u t . . .  S b ir a t i  p a u l in a  lie tie  s u c ta n o w  i  s ło .  
d e y , i  s porom ow , i  s  p ło to w  , s p ła w  naho f te s u , k o t o ro y  
h e t i  uholie i  rnock p r iw o z ia t  w  su d trck  IF  ołckow om  s n i.  
~u iso  n u ty  i iz  m y c k  n e k  , i  s w ercku  w  p ło t ie c k , s cho.  
rom ru b lcn yck , k orn ie  p o w a łu s t , izb , k lie te y  , m ylen  , i  s  
d o so k f i s d r ia m c , i  s łu b ia , i  s w edrow , i  t  d ro w  i  s łu .  
c t in ,  i  s u k o lia  i  so mchu.'* i t. d. i t. d.

( 8 1 1 ) .  Ob: w llakluy ta Navig: littv  kupców A ngiel-  
•kich kar; 2 8 0 . 3 1 5 .

(8 4 2 ) .  W Spr; Angieltkich N, I. fol: 175, 192, 193.  
• •K  P u o d lir sk o m u  u stiu  (Yzckli lloiarowie M oskiew scy  do  
p o iła  Ang: llauaa ) H o su d a r  w e lie ł p r ic k o d it i  / j sp a ń sk ie  
zem li kos t i i u fw an u  D e wach u H iełoborodu  ( w llak lu yc io  
John dc Walo): Iw a n  If ie ło b o ro d  i c k o d ił ,  i k H o su d a riu  
naszem u w siak ie  u zo ro czn y ie  to w a ry  p r iw o t i t  .. ^  w k o łu  
p r ic k o d i t i  F rancow skoko  K o ro lia  h o sti, i  k h osu dariu  n a .  
szem u  p i s a ł  F ran cow skoy K o ro l o tiu b w i, i  h o su d a r  n asz  
n yn te  ko I  ran c: h  oroh u  p o s y ła te t  u* m iest i i  s tobo iu  k oń . 
ca  sw oieko t h.l iccswct b y  K oro lcw n a  p r o p u s t i t  w e lic ła  ieko  
c z r e z  nwote k o su d a rstw n , i w p rr r d  b y  F rane: H cn drik  Fi o . 
ro t s k o tu d a rem  n asztm  i s K oro lew n oiu  b y li w  d r u lb i t }  i  
k o li  d r u ie y  m noko , to h d y  m  d r u h o m  s tra s  zn ie ie ... A  k lin .  
sk ie  hosti m k n to rych  nzorort.n  ych to w a ro w  ne w y w ó t in t  
f r s e k ł  do l i m u  urn  Jan) c z to b  k n a s tc y  C a rsk o y  k u źn ie  
p r ik o d i ło i ; a  c z to  i  w yseezu t, i on i d o r o la t;  a  su kn a  u>y. 
w o tia t  o b yczn y ie . Dis łn ta w  t ru k i, H o su d a r  p o k a z a ł  p o .  
s łu  p e rs te ń ; a  u k a za w  nm tn p o n u , kn to rn ia  n a  k o łp a k ie  
tzu m rn d  b o tszo y , h o w o r ił: wose to t  p s r s tiA  w yw ez Iw an  
H ietoboro if, u d a /t  za  a rko  0 0  ra b ie  1*7 a  za  n tp o n u  d a l i  
lOOU ru blew f a  A k /m sk te  h osti n iko li ta k ich  to w a ro w  ne  

p r iw a l iw o U .. .  p r iw e z h  k nam  su kn a  i ku m ki r iu d o w y ie ; 
a  k nam  łu tc zc  tirck  tz  L i tw y  p r i  w o tia t;  a  kruŁ iu  n y n i i  
nt odnoho pow odziow o  k m i tw a  ne p r iw e z li . I  w e lie ł k o . 
iudar sukna 1 kaznki preŁ n ie k u p il i  i  c z to  n yn io  (  gutcie
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A ngielscy) p r iw t z l iK t ł o i a  p o k a z a l i  p o r t u , i k ru zó ^ a  s ta -  
ry ic  s n ow ym i sn es ti, i su k n a  i ku m ki i  kruL iw a n yn iesz-  
nych  wsiech s ta ry ie  łu tc z e .. .  1 p o s o ł h n ta z  E r tm e y  u n ia  uf 
p e rs te ń  u h o su d a r ia  sm o tr ił ,  i p o c ir to w a w  iv p c r s le n , p o 
tłuc* k h osu dari u , a  h ow orił: to t ,  H o su d a r , p e r ite n  s to it  
i  t r e ch  sol ru b lcw t a  z a p o n a , H osu tla r , s lo it  i  to ro k a  ty -
s ia c z  ru b ltw . ”

(8 4 3 ) .  Ob: Kit K obcncls  o R o a a y i ,  n iedawno wydany  
w ięzyku ł a c i ń s k i m  w Saimnlung klciiior Schrieften zui i l -  

tci ii Geaeicbte dea lluz: I\eichz , eon W ichm ann , kar: 30 .  
Mówiliśmy o tym  poślo Manymiliana , i iego d r n k  w R e  
#yi , którego rękopiam m iałam  w rt^ku, w iyzy ku Y* ł  oskun  
piaany. (Ob w y l e j  uw: 4 4 0 ) .

( 8 1 4 ) .  Kpialola J. C o h e n a , kor; 28 w Saminlung etc.
von Y ichm ann.

(8-15). Anglicy mówią mieday innem i o dwunastu b e c z 
kach arrb n iyck  ze a ło tsm i o b r ę c z a m i , k ió ia  w iadalnym  
pokoiu Car* widsia li (ob: Ilakluyla kar: 3 5 4 ) .

(8 1 0 ) .  Hskluyta N a \ig :  kar: 31 0  —  3 54 .
( 8 4 7 ) .  M niem am , pod łu g  nowego kalander**: ob: tam-

k i i * *  3?)4# 9 c  •
(M S ) .  Ob: ta m łe  w opiaie święceni* w ody, 6  Stycsnia .
(040). Ob: Tom VI kar: 3 17.
Na zakończeni# wspominamy o m niem an ym  liście Iwa-  

na Setnenowa P*reaw4etowa d oJ a u . i ,  napisanym iu i  daleko  
późnicy i»k za rządów ie g o ,  i znayduiącym  cię w ro ln y ch  
łl ibliotckacb. A nachronizm y dowodzą ł.a ic»t a fa łsaowany  
i w ym yślony: napr*ykład; Autor piaze, >e on wyier-hawsay 
z Litwy do Jana, b y ł  przez niego por uczony Boiaiowi .Mi
chałow i Z a ch sry in o w i,  a ten Boiar, umarł ieazcze w 1538  
roku ( o b : apia urzędników w Itoa: ll iblml: 1 . X X  kar: 2 0 ) .  
P odobnie!  nieiedriostaynośó chronologiczna daie aię spo .  
strsedz w powieści o Hoipodarse Piotre ('ob: Tom VIII kar: 
1 8 7 ) ,  Królu W ęgierskim i Caeskim. Ten k r ę c i a r i ,  w 
im ieniu mądrego woiewody M o łd a w sk iego , doradza Carowi 
aby ro b ił  wazystko co z* w ielk ie  i dobre u z n a ,  co on iu!  
w łaśn ie  z r o b i ł :  b y ł#  to zdobycie  K a san u ,  w ydan ie  praw,  
U trzym yw anie zaw.ize woyzka na granicy i t. d. W y p is u ie .  
m y inieysca niektóre.

, , łT y i tc h a ł  ieśrni ne* tw o ie  im ia  b os u d a  rewo  t w y w e z t  
o b ra zec  tw o ie y  rtu*Me> i lo t o b ra zee  p r e d  to b o iu , / lo su - 
ed a rem , k łu li;  d i ł a t  b y ło  m n ie , H o s u d a r , s z c z i ty  h usar- 
a k i i a , dobrah o  m u la  kosu ia  ta  l e ń ,  s k h iem  i * k o ie iu ...  
a  t i i  s z c z i ty  s M u kedoń skah o  o b ra zeu ... A  wy żezdu  m o u - 
ieo I I  H e t, a  ia z  ie b ia  n yn ie  d o s tu p it i  ne m ohu. S h i l r t  
ie im y  u kor o Ha H horskaho t f  J a n u sza  n a  fiu  t y  nic h~odie  
t/u  bu D w o ria n sk u iu  n a  s z a t  Koney; a  im a ł n a  ws a o y  

'd n  i p o  tem i z o ło tych  nm 12 n ed tc l a  b ) ł  3 h< d /  w  t o  u 
s ł-cdrikom  s p o p e in ic t im  a  b y ło  n as  300  D w oi tan  v#ro»
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h a  p o tsk a h o ... I )a  A u l i  i i i  ieh n a  C te su k o m u  h o ro liu  P o r-  
d m a n d u  ; a  b y ło  „ a s  d w o ria n  500, a  H etm an  u n as A n -  
d r t y  J o b tiń sk o y , S ta r o s ta  H ie tsk iy ... i  w y ie c h a ł tr i ,n i  n a  
lw ó w  h osu darew o  im ia  , s ł y s ta w  o to  m iw h ich  m u d re c o w . 
c z to  b y t i  teb ie  w ilk o m u  C a r iu ,  p o  n cl, es nom u zn u m en lu , 
* t y  p o  m i es h em  p o ż a ło w a ł  m en ia , chało p a  su  oieho a  s sobo
lu  osobniki Wy w  z ł  h o ra u lo  i«  ; i p o m ic s tie  o t u e t ik ich  Itu -  
d e y  o b u ł p u s to , d a  i  to b ittk u  i  s t ie ra ł:  n ed ru h i „ a s , ł /o s u -  
d a r , p r i ie t - ic h  łiu d o y  „e  l iu b ia t . . .  U m lło se rd is ia ; ocho- 
ro m  o t nu s i l  s ta n  siln ych  h u d r y . . .  IT y w e i M m i k tobie  
m u d r y ia  r icczi H  o iew o d y  H 'o ło s zs \a h o  (M o łd a w s k ie  „ )  
P e t r a , I tic  r isc z i lia h li  w  tw o ie y  K a m ie  C a rsk o y ... a  
M u d r t t  F iło sa fy  ł ł r c c u s k U  i  D o c h tu ry  K a ty ń s k ie , ta k  re- 
k łi  m n ie :  h o d it t ia  takuw om u h o su d a riu  m u drom u  la k o w y ,  
ta  r te c z i i ła tn m  r o s p isa ti i  p o th e  nebia inom u h o su d a r ia  
o s ła w i l i . . .  s u a s ic tu ł  i  p r t s d i td  m o y  s łu U l i  w iern o  h osu da -  
n a m  H ask im  P eresw ic i i O slta b a , „ a  D onskom  p o b o iiz e z ie ,  
i  p o s tr a d a l i .  P is  t u t  m u d ry ie  F t ło s o f y , c t t o  b u d e t o tebie  
s ła w y  w d i k a i a , la k o  o  Cesar ie A uh u st ie i  A l t s a n d r i e  M a • 
k rd o n sk o m ... o t tw o ie y  m u d ro s ti i h ro z y  m d i i  łu sk n w ii i a .  
ko o t sn a  p r o s n u ts ia .. .  T y  C a r  h r o tn y i  t h r ie sm y c h  n a  p o -  
k a ta n ie  p r tw e d e s t . . .  A  ta z  ne mohu d o s tą p i  do  teb ia ; kom u  
d a m  p a m ia t ,  i  on i tło  teb ia  na d o n esu t. Do* tu  p i ł  irJm i teb ia  , 
H o s u d a r ia , u p r a td n tk a  w  cerkw i nu HoŁestWO i >reltv: lin .  
h o ro d ic y , i p o d a ł  w iśn i teb ie  d w ie  k n i tk i  s r ie c zm i c a r 
sk im i, c t t o  w in d  w yw ez iz  in ych  k o ro lew s tw ... a  b u d e t te -  
b ie  ne p o l iu b i l ts u t , t y ,  H o s u d a r ,  He k m ik i  obie w eli 
m nie o td a t i  n a z a d ,  d a  i  4lu , H o su d a r  , k n iik u  p r o c t e t -  
s z i ,  m nie źe w e li o td a t i . . .  P y ł  ie im i  5 m iesiacow  u ! 1 o -  
ło szsk a h o  P e tr a  H  o iew o d y  to S o cza w ic  i  on p r o te b ia  ho- 
w o rit nts w siąk d rń ; a  h o w o rit ta k : lS’y n ie  łlu sk im  C a r-  
stw om  ch w ah m sia : ł ło ie  so b łtu d i w teru  H u sku iu  o t new ier- 
n ych  i o t eresi w siak ttu ! H a  toho ne c h w a l i ł ,  c z to  k reś l 
c i i łu iu t  d a  itm ie n ia su t i H o su d a riu  ( liudcy ) w iern o  ne 
s ł u la t .  / j a  i  toho ne c h w a lił ,  c z to  asobn u iu  w o yn u  n a  
sw o te  C a rs tw o  p u s z ,z a ie t  (Gar), d a  te ł h o ro d y  i w o ło s tl  
d e r  z a l i  w e /m o la m , i w elm m ii o t s ic z  i o t k row i b o h u tic iu t...  
i p r n u l a m i  w ob idach  p o l ia ,  i n a  obie s to ro n y  k res t c ie- 
łu iu t ,  i łło h a  h n iew u iu t. J ‘c tr  łw w o r i ł  p ro  p erw u h o  C u- 
n a  M a h m et S u ł ta n a ,  c z to  n cw iern y i C a r  d a  łło h u  uhu- 
tt notę u c z in tł:  p o  C a rs tw u  r a z o s ła ł  w ic r n y it  sw o i s u d ii ,  
p o o b r  o e zsu s tt tek i t  k a tn y  sw oim  Ż a ło w a n iem ,  e tie m  im  
tn o ln o  p r o l i t i  s h odu  n a  h o d , a  su d  w e lie ł b ezp o szłin n o  tu -  

a  k to  p ro s u d its ia , in o  tom u  tm tr l  p o  u s ta w a  M a -  
ch m eto w u , w uzw edet teho w ysoko , d a  i  p o h n e t ieho iv z a -  
s z n u  n a  d u ł ,  d a  rc c te t:  >  u ni te ł  i r t i  w  d o b r o y  s ła w ie  
b y h  i w iern o  h osu dar ,u  s łu Ł ili . A  m ych  Łtwych u d ir a iu t  
d a  r c c z tf  ta k :  o b ro i te łio U m ,  o td a s t  t i  s ia  wina.** (  T y
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Autor, w id r iem y ,  wychwala wa*y«lUo, co robił  i *ro-
b i ł  ni* Machomol, lec* Car Jan)  M< ul B oha n a p is a n o :  
k o m u  i d  o p o  d ie ło m  ieho. D a ta k  h o w o rił D  o ło t t t k iy  H  o- 
iew oda: tuum c.nuictsia w  m ą d rych  kruhach, o w chhom  < a -  
rie  Iw an ie  W a t l  w tu ia  ł iu s i , c z to  b u d c t  «  ieho ( a n tw ie  
w elih a ia  m u d ro st i  p r a w d a , a  w e /m o li u neho ch u d y , t a - 
m i b o h a lie iu t i  U cn iw in u t: B ohu  Ziut i h o tu d a r iu ...  D  01- 
n a  d e n a t  i  iak  so k o ła  c ze red  <t i. . .  łn o  tak  h o w o rit P e tr  
W o ło tz s k iy :  takow em u  si/n om u  h o su d a riu  h o d ttn a  to  w te -  
ho C a rstw a  d o ch o d y  scbtc w ku zn u  tm a ti i  i l  K a m y  tw o -  
ic ia  w oinatn  sr rd ce  w n e h t i  i k ł th is  tch pnputOCZM ii b l t t -  
k o , i  oto w tem  im wieritł.** (O p ry ca n ik o m f)••• \*ro fe ~
l,i(i f P o ło t t s k iy  t f o ic w o d a  h o w o ritt Jakow om u  h o tu d a r iu  
h o d its ia  d e r  ta ł  i  '20 t y s ia c t  w oin ow  chi ah ryrh  t  oh nenno- 
tu  s tr ic lb a iu  , i t ło ia / i  h y  t  uh ta m y  p r i  k re p o itia c h  o t  
n edru h a  łkrym tkoh o  ( 'a r ia . . .  N a d itie m tia  o t łlnhu w rlik o -  
ho m i ło t tr d ia  tw o b o d its ia  I i  u t t  k im  C arem  ot n a s ils tw a  

' Tur ech oho. J\o test l i  w  C arstw ie  A /oskow tkom  p r a w d a ? 
Ino u neho s łu Ł ił M o sk w itin  D a i k a  M a rc a n o w , i o t toho  
s p r a tz iw a ł . . .  i  W a lk a  m o lw ił iemu'. iv /e /a ,  ł lo s u d a r , ta m  
d o b ra  i k ra s o ta  cc rk o w n a ia  w c ltk a , a  p r a w d y  m e t .  I  ff  o- 
iew o d a  P e tr  z a p ła k a ł  i  rek: k o li p r a w d y  a te s t , to  wseho  
o , H o ł o t y * *  wrhnn: \ k o  Ca
n« o t w o in sk iia  w y s łu h i, n i  o t in y ia  k o to r y ia  m u d r o i t i , 
in o  to  su t c za r o d ie i i e re tik i: u  C a r ia  sc za s tie  o tm m a iu t  
i  m u d r o tt ,  i k  tek i*  C arsko ie  s e r d e t z a i ih a iu t  c zu r o d ir y -  
s tw o m , i w o instw o  k r o t ia t ."  f o t y n ią  b**a»li«ćm ): Mta o  t a 
ko w ych  p o d o b a ie t uhnern Łeszrzi, i  o n y ia  h u ty ia  sm r r t i  ta% 
d a w a l i , C lto h y  z ła  ne m n o itło s ia . C u ritt b e t  st/u<*ho w o- 
in s tw a  kak  b y t  i? /  A n h e ły  i S ,  c h ę tn y  ta  s i ły  n i ie d m  cza s  
p la m e n n a h o  o r u l i ia  i t  ruk tw o u h  ne  is p u s z c z a iu t . . .  K o io -  
ry ie  ta p is y w a iu ł  liu d e y  w  ra b a tu  (o i łw o lę^  n a w ie k i, p r e l -  
s t e ta ia  ich , tie  D ia w o łu  u h o la iu t . . .  J e ś li c h o lte h  h a z a r t -  
skaho  C a rs tw a  d n b itc a fi , in o  te b ia  n i  w c ie m  ne s z c z u d i-  
t i ,  to m u  w  cl m i ‘d iw im tia , c z to  la k o w a ia  p o d r a r t k a ia  zem -  
l ic a  ne w e /tk a ia , w siem  u h o d n a ia , u ta k u w a h •  t i ln a h o  C a 
r ia  p o d  p a tu c h o iu ,  a  o n  icy  d o łh o  te r p i ł  i  k r u c u n u  o t  
h a z a n c c u ' p r in im a ie t .  H o s u d a r ! ł V o iew o d a  P e tr  u c te n y i  
F iło s o f  i D o ch to r, i  on  n a c u / a ł  n a  m ą d ry c h  tw o ich  k n i-  
h a ch , c t lo  b u d c t n a  teb ia  ło w ie n ie ,  ia k o  ie  n a  L artU  
K o n tta n tiu a  , o t woroŁcb i o t  k u d e t , o t h u d e y  h l i i n u h  ,  
bez ko ieh  n(. m o lr tz  n i c za su  b y t i . . .  ł  rek l l ’o ie * \"d a  z 
lo h k o  ieho Huh sn h liu d e t o t ło w ie n ia  w e lm o i , m o  ta k o -  
w uhu C a ria  p 0(i  p o d to łn r c m o iu  ne b u d c t .  « *•

k o n i e c  n o t  t o m u  i x .

Tom I X . 30
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T  E  S T  A  M F. N T

CARA JANA UAZYI.EWICZA OHOŹNECO.

(I tfkopistn  x li il tliotrki A .  Kurbatowa , p i s a n y  w Sl. IV* 
le n b n r g u  , w K w ietniu  17311 roku , z kopii orygi>  

n a ln ey  ,  przy s łan y  Autorowi iuj po wydaniu l \  To

mu. N ie wątpię (s łow a Autora) ł c  iest wiarogod-  

n y m ,  lec* wypuszczam w d iu k u  powtórzenia i z b y 
teczne s łow a)-

Napinany około roku 1572.

^  O iinia Otca i Syna i Sw: D u c h a ,  awiatyia i £ iw o n a -  
czalnyia  T ró y ey ,  i nyttie i prisno i wo w ieki wieków A- 
m iń- l ’o bł,Wiosłowemu otca nnizeho , \n ton ia  , Mit ropo.  
lita wsie H o s t i i ,  «e as in iiohohriessny i i chudli rab boJiy  
Joann pisau *i« i»powirdauie swoim r ic ły m  razumom ; no  

His*c«*toiu udees im  isśiit i o! uboliaho domu oma 
inoicho ne mohoelt predstawiti trapezy, pisacai Anholskicli  
s łow es i s p o łu e n n y  , p o n e fe  uin uho ostrnpisia, l i e łu  izne-  
in o le  , stropi trlcstiy i d m z e w n y  umnoJiszt/i , i ne cuazcsu  
wraczu iacielaiusacsu ania /.dacii i Je so iiiuoiu poskorhit, i 
ne b i e ; utesta iussesich  ne obretuch : wozdasza mi złain
wo* błahaia i nenawisl aa w ozlm lilen ie  mnie- Duaseiu u- 
bo ojkw rrneit  ieain i t ie łom  oksliach , iako ł e  ubo ot Je- 
rusalimskich H ołestw ennyeh  sapow ied iey  ko Jcric lionskiin  
ateastcin prieszsd  i pre lt l ir lm a mira aeho mimo tekuazczeiu  
krasotuiu...  baliraniceiu itwietłoati i złata bteszcznniem i 
w ra zb oy n in ik i  wpadocb , m ya len ny ie  i c z u w a łw c n n y ie ; 
p om ysłom  » d ie ło in  usynenia błalmdati sow leezen  bych odie - 
iznia, i ranami apołom ertw ostawlen. Aszcze i £iw ic.śm , 
no Bohu aku den y mi swoimi d i e ł y  parze m«rtwcc« sinrad- 
n ie y s z iy  i hnułu ieyaaiy  , iolio ł o  iei ry  w idiew ; ne wuiat i 
Jewit wozlinua/awsia prem inu, ponrJo ot Adama id o  aeho 
dni wsiach preminuch w bez zakonineh: Sabo r a d i ,  w i ic -
mi nciian idim ieśin. Kainowo uhiystw o prrszsd , I.niue- 
chu upodol<icli»ia pcrwoinu u b iy c io ; Isawn posliodewncJi 
akwcruyin UC wrnzderzanieni; ttuwinili upodobicłMia oskw ar.  
i i i wszemu otcze ł o ł c  , —  i innym  nm ohim  iatoatiu i linie-
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wotn newoaderzania .. .  RAZumom rzatlenen hycli i «Kolen 
l i n i o m  , p o n c fe  iiho aamuiu h ł iw u  o ak w e m ich  le ła n ie m  i 
niynliu n epodobnycli  d i e ł ,  u*ta rozau id cn ic in  ubiyatwa i 
t t u d «  i w iin k ih o  złaho d i c ł a n ia , iazyk  w yiu
i perai hordotliu i czaiauiem wryaokohłalwdiwaho 1 •
rucie  osiazauiein nepodobnycli  i hrableniem  i u!»iy >Iwrom. 
w n a trcn n i ia  pem yały  waiakiini s k w e r n y m i , ob iad en iem  i 
pjanutw oin , Ce « ł «  cere e i teU etw en n y m  hriechom i opoia-  
aatiiom IU waiako d ie ło  z ło . . .  i in y m i n ep od o b n ym i h łu m -  
len iam i. N«> o*lo ubo aotwofiu, p o n c łe  Awranin n e  ow ie*  
die naa » Isaak ne razuinic i Izaił nc potnana*? No I y ,  
l loapodi,  otae naat i*«i: k T cb ie  pribieliaicm i nułoati pro*  
idm . 1** 1,0 0 1  no oi Marii d ie w y  ne i zrecz en n o
uopłotiw«/.iy*i« . Chriate l lo fe l  S trop  i iazwry moi, d m z e w -  
iiy in i t ic lcsnyin , abiafi , i k nebeminmu noeselny mia l ik u ,  
j a k o  m iło serd  ied  , lloapodi mir dafd  nam. RazwricTebe,  
iuołio ne amaiem, i i mia T w o ie  rozum ieiem . P rolw ieti lice  
lw oie  ira ny , i p om iłu y  ny. Twoi* bo d ertaw a n e p r ik ła -  
dna i Caratwo beznaczalno i b ezkoneesu o  , i aił* . i »ła-  
w ł  j d e r ie w n  n y n ie  i prinno i wo w ieki w ieków. Amin.

l*o ne>,e , po p isa n iu ,  u e  d o l i n y  aut ckraniti im ienia  
ctada rod ile lem  , no rodilali  czadom —  i b o w y azu e ie  i in ie-  
n ie  , iako i e  reczotinot premudroat w isch od iastes ich  po-  
ietaia , na kraiech U  sabralnych inietl jyopawiedaietaia  , 
pri w iat och ł e  ailnych derza iu sze t iy  h łubolet. . .  Se pred- 
łahaiu  u c z e n i ia ,  ie l iko  moy ir-t r.i/ .um: ot n b o łe t lw a  mo« 
ieh o ,  czadca tnoia , h łaliod.il i UoJ.iy dar wam.

Sc z A p o w i c d a i u  wam: da linbite druh druha i lloh
mira da budet * wami/ A»/.cre bo »iia a o c h ia n i t e ,  i * '•*  
błaha i a d o t l ih u r le .  W ie m  k Holiu Iwerdu i ne poatidnu  
d c r ł i t e , i naoealiuiaia R ofcatw ennych Dohmatowr, kako  
w ie r o w it i ,  i kako Bohu nhodnaia tworiti. . .  to w*eho bol«ze.  
Z nayte  prewoaławnulu w iem : kriepko za nc ie  atraidite i 
do amerli; a nami ziw ile  w jiuhwi —  a woinatwu , po c liku  
w o zm ofo o ,  naw ykuile .  A kak liudey  derzati i ła łow a t i  , 
i ot nich berecataia, i wo wtem ich umieli k «cbie*nriawoi- 
wati,  i wy by tomu naw ykli i c ;  a liudey  by icidc , wotoryia  
wnm priaino a łu łat,  fa low ali  i l iubil i ,  i o t o  w»ieeh bereh li ,  
c»tobv im I t h o n i , ni ot kolio ne b y ło ,  i oni p ram ie ie  * łu-  
ia ir  u kotoryi* l ich i ,  i wy. b na tiech o p a ły  kł.di ne w*ko- 
rc ] no p o r a ł lb łd e n io  , ne iaroatiu. W»iakoinu d ie łu  na* 
w y k a y te ,  i Boicatw ennom u i fewiactcaennicteakoinu i Ino-  
c te a k o m u ,  i ratnomu, i aodeyakomn, i f i teyakoim i waio- 
konau obiehodti,  i kak k o to ry i i  cz in y  n ed u U ia  adieii i wr 
inych  hoaudaratwach..* kak kto i iw e t  i kak komu p r ih ofe  
b y l i :  tomu b ic»tc waemu tiaocaeny b y l i ,  ino wam hudi  
nc u k a z y w a iu t , n wy itnnete liudiam ukaayw al. . .  A czto po  
mnofteatwu b eata k on iy  m o ic h ,  l io le iu  hniewu raapro»tcra*u-
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sia , izhnan ie<m ot Tloiar samowolslwa ich radi ot swoi*,  
ho dostoiania i tk iŁ a im ia  p o  ilra n a rn ,  '(To ie s t ,  Jan prze-  
i t c l u t u i y  z Mo«kwy Ju ałohody Alc<andi ow sk icy ,  p o czy 
ty w a ł  aię za wygnańca. —  W tćin mieyacu w pierwazey  
kopii ręk.-j nieznany dopisano, ł e  Jan w testamencie awoim  
7  0 0 0  f l . ) S 2 ) ruku , wyjaśnia to d z iw actw o , i nie k a łe  nad 
n ik im  aię pomście : m o le  t e ł  aię g d s ie  Inn testament i n i y -  
d/.ie) .  I wain ie in iy  hriechoiu awoioi biedy iniiohiia unnea; 
Boba radi, ne preaeinohayte  w akerbech; w oaw er/ite  na Ho-
• poda prcz.il awoiu , i l o y  waz prep ita ie l . . .  Daiel bo właat, 
im u i  łc  cb o azc ie t . . .  A do kudowa wat lioh poin iłu iet,  iw o .  
bodit od bird , i wy uicaein ne razdrobliay t e ś , I l i a d y  by  
u was za od i n a łu ł i l i .  i zeinlia by za odin, i kaaua by u 
was za od i u b y ł a :  i no to wam prik y ln ie ie .

A ty Iwan syn , berahi syna Toodora , a swoirlio brata, 
kak s< hia , cztoby temu i i i  w kakoin ohycłiodie n u łd y  ue  
b y ło ,  a wsiem by b y ł  i .p o łn e a ,  cztoby ieinu ua tebia ne 
w dosadu, c / to  ieinu ne da,a IJdicła i kaany. A ty, Keo- 
d o r , ayn , u brata swoich » slarieyszoho dokndowa (Jdteła 
i kazny ne prosi, a w a w o ie m b y  insi obichodle ł i ł ,  ifmincza* 
łaś, kak by Iwanu synu un ut»ytoczniem, a tebia by Izia 
prokormili b y ło ,  i oba l>v wy ie ite  l i i i  /.a od in . . .  i w obu- 
die i w dobre, zan r łe  led in oro d u y ia ie<l« matnri sw o icy . . .  
t.hristos budet posrcdie  wai dla wasztia liubwi , i nikto  
in o ic t  waa pokolcbati: wy budete druh druhu sl.nua i 
zabrało . K limnu ieinu ( Teodorowi) pribirliuul, i na ko* 
ho upowat? T y (Janie) u ucho oter i mat , i brat i llotudar i 
p rom ya/ lcn n ik :  i ty b ieho bereli i Im bił .  A kohda budet  
w ccciii pred toboiu i proatupkn kakuiu u c z in i t ,  i ty by  
ieho  pouaka/.uł i p o ła ł o w a ł ,  a do koacab  ieho ne raaoriał,  
iasoikam by iesi otmud no w i e r y ł : za n e ł e  Kain Awelia  
u b i ł ,  a sam ne na^liedował In, A Boh błahowolit w a m ,  
teb ie  byt na hoaudaratwie, a Knodoru na udielie  , a ty b 
Lfdieła pod nim ne podyrki v a ł . . .  za n e łe  ar/.eae kto 
i m n ołestw o  zmnli priobrias/czet , a triłakotna hroba ne 
niołnt i«b ic )a ti . . .  A ty , aynr moy hador , dorzi brata w 
moie  inin«to otca awoieho, i •łuazay irlio wo waiem..* i ty 
ł> hosudar.*!wa ieho pod nim ih* po<ly«k i w at.. .  i s icho hy  
ieu i ien m k i nc w y t a ł s u  ; a budiit ucanut lubią prnlazczat
• ł a w o m  i holi i lc lw om , 11« gczuul tobie kotoryob horodow  
pastu p a t , iii na hoeudaratwo o c in u t  tebia z w a t i , ‘i ty by  
otniod toho ne d ie ł a ł . . .  ni na cito by insi ne prnlsccznłaia...  
sanefn  irrłakotuaho hroba nr mołeaa izb ie łat i  , i tohda 
wse oatanctaia ; tokino iadma dio ła , czto autworichoin, błu« 
holi li i /.to ( poydut a n am i) . , .  Wo wsny woli icho ('Jana) 
hodi , do krowi i do cm ert i . . .  " chotia budet na tebia  
Iwanow bniew iii ohida, i ty by ne p rek osłow eu  b y ł  awo- 
icm u bratu staricyszcm u , i rati nc w eaiuał,  i .soboiu ui*
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C7,em ne boroniłuitj a iemu l>y Iesi Hił  c ze łom  , cztob t e 
bia p o la ł o w a ł ,  hniew sw o y  sto i i l  iz w o l i ł . . .  I wy by scy  
m o y  nakaz pamiatowali k r iepk o . . .  <la zdie bohnohodno pa* 
pofciwszo, i taine buduszcaich błarh naalcduicy b o d e t e . . .  
(Tu wyp.auie Jan kilka kart z nowego T e sta m en tu ) .

I chotia po h nec lio in  czto i na iaro»t pr iyd e l w m r l .  
donsohnych braniach, • wy b y ,  d iet i  m o i , Iworili prawdo  
po Apoatotu buapodniu, i r e w n en ie  daw ayte  rabom iw o .  
i in , poałabliauazcaeie p ie sz czen ia . . .  wo waiakick opałacb  
i  kazuiacb . kak bdie woamoJtno po raaau ld au iu . . .  iako 
dołhote«*P'CK'* rn^‘ k otp od i miłost p r iy m ile  , iako indic  
roczoń® iest.* f jo d o b a ir t uh o C nriu  t r i  t i ia  w c / i f U  im te t i: 
ia k o  fłohu n e  h n io tya tiiia  ,  ia k o  tm c r ln u  n t  w o zn o iitisu i , 
i  d o  th o tc r p ir t i ivom tt bjrti A tokrie*za iiu % czim ..»

Nas I e ,  roditrley swoich i praroditclcy  n e  tokino czto  
w Hoaudaratwoiuazcaein bradie Moskwie , no aszcze i w 
bonenii i w izbnauii budetc , wo iio>estw cnnych  Liturhiiacli
0 Romchidach, i w Liliach i w m iłosty  niach k niszcaim  
n c  znbywayto : p o n e /e  naaaich praroditeley dosz w oipom i-  
naiiieni waliko polsu  nam i seb ie  priobriaz»c*ete# zdics i 
w buduszczem w iek ic  , i błahosostoiaiiie iw ia ty m  o fr k w a o i ,
1 na wrałii pob iedo  , i lloaodaralwu atio ien ia , i awoiomu 
l iw otu  pokoy i w iecznych btah nasłak<lcnio..» I Hoh mira 
b u d i  a wam i, molilwami preźw: Hoborodicy i miłoatiu  c z c -  
atnaho aia obraza, ikony W ładym irakia , derzaw y Roskia  
taa lu p n iey . . .  i molilwami Roakicb C zu d o tw o rce w , Retra i 
Alokaieia , Jony , Izakiia , N ik ity ,  Leontia , Scrhiia , War-  
łaam a, K ir i ł ła ,  Rafnutia, i wsiach swiatyck, i b łah o« łow e-  
n iem  w.icho rodu nastrho  «*l W. K. W ładim ira i do otca na* 
azebo i malel i , na*7.t y  K lm y  i l e n y  m o .cy  Auaataaii , a 
w aszey  materi, n y n ic  i priano i wo w iek i \s iekow. A czto  
po hriachoin l e ń  moicli Maryi da Marfy nc t la ło  , i wy po* 
minali by ies lc  ich .. .

R łaliosłowliain  aynn inoiebo Iwana krcst l i  wotworiasa*  
caaho drewa, bo ltzey  Carehradakioy, da krrst 1’elra Cau- 
dolworcn , kotorym  Czudotworcew b łah o a ło w ił  praroditelia  
nasatho ,  W. K. Iwana D aniłow icaa (k a lety )  i wcA rod naa*. 
Da syna I  awoielio Iwana błahosłowlia in  Carstwom lluakiui,  
azapkoiii monomachowakoiu i waiein cainoin Ctrak i in, czto  
priałn)' prarodileliu naszem u , Cariu i W. K. Wł^diuiiru  
M nnomachu, Cur Konstantin Monomach ia Cariahiada.. .  da 
azapkatni Carskimi i cz inom  Carskim , czto na p rom y ś li ł  
i poaocbi i tk a le r t f  a po N em eck i e rn tu r  ( ? ) . . .  I)aiu iem o  
horod IMoskwn z wołostini i stany i s putmi (d ochodam i) ,  i a 
a c ły  i a dwory a boslinym i i posadakimi, i a tamkoiu i a 
m y to m .. .  S e ła  worubjewo i s W ołodunerskitn  (na Kuliaa- 
UachJ, i Sem enow akim  i a Woroncow vm . fOpuaaczam na
zwisku licznych tnaif tuoAii i wioaak , znane czyte ln ikom
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* te itam entdw  d iw n i e y u y c b  W. X X . Moskiewskich. )  • .  . 
A *yn móy lw .111 drrz il  i i i Moskwie I>oI»a,i!io awoicho lift* 
m io d n ik a . . .  a drukowa na treti na Kniaź. W ofodim erakoy  
Andrciewicza Unnskaho. Na N to ikaie  >. k o lo r y i t  moi d w o-  
ry ,  wnutri ho cod a i na j ion d icch  , i audy moi i pustym  
m ie iU ,  za moi my lloiary i Kni.i/ .mi, i za d ic lm i lloiaraki-  
mi i /.i d w o r U n u n i ,  tic Winie aymi moicinn lwami. A u 
kolio hudut kiipc/.ia i hramnty /.ałowauny ia na dwory , i* 
ayn in oy  w tic dwory nc watupaietaia.. . Da im nut w eli-  
k o ie  K n ia le - lw o ,  horod W o ło d im er ,  a Wołoatuii i a aa ły . .  
acta, cało b y li  Kniaź Iwana P oza itk oh o , Kniaź N. T n łu p - .  
w.i, K. 1'eti.i Szai apow.i-l lomodaiiowskalio J K. T im of ie i*  
Połam kaho Kniaź Wa«; Kowrowa.. .  Kniaź Jw; i K. Atidreil  
ia Kri woźcrakaho.. . Kniaź Jw: N.ili tiowa...  K u in ley  Staro-  
duhskich .. .  Kniaź l lorusow a-Polam kaho.. .  K. M eseckn h o .. .  
K. 0<ipow«kaho...  K. Paleckaho. (Z atraytnuię  ty lk o  naawi-  
aka posiadaczów, na uw.i^r z a s łu g u ją c e j . . .  Da aynu m o
jemu lwami d.tiu horod K oło innu.. .  Koaairu...  Serp uch ow .. .  
horod na P ław ie  i na S o łow ic  ( K rop iw n ę) . . .  Wel: Knia- 
lca tw o  R iasanskoie .. .  M c e m k . . . I ł ic lew .. .  tret Mo»alaka.. . 
( a  K n i n i  fI ic H 'ty to  f f '» r o t y / u k i y  • v m d a ie t tr e t  l f ro ro ty A - 
t k a ) . . .  P crrm yaal. . .  O d o iew .. .  N ow osi l . . .  n Knia/.i O doiew -  
akie, O boleuakie  , W orolyńakie  , T ru b e ck io  Moaalakirt, a 
tw oim i w olca inam i ału).al aymi i c  mnirmii Iwnnu... n ko-  
toryiu (x n ich )  o t icd u l  k aymi inoicinu Kedoru, iii il iudy  
k o d y  ni  hod, i ticch w o k /. iu y  aymi Ilioicmil Iwrniu... h o 
rod Joriew W id ik o y ,  da H ic łh orod , da l lo r o d cc . . .  Iloma-  
now na W ołh ie  ( a d crs i  icho ayn m oy , /..« N'ohny*kiim 
murza ufl; a o ticdul iii izwrduUia , ino horod llomnuow  
aynu m o icm u ). . .  MoJayak.. . Winztnu i K o z ło w .. .  Doroho-  
h u l . . .  H io łu iu .. .  Wel: K uiaźcstwo S in o len sk o ir .. .  lV red n w l. , i  
Juriew  Polakoy...  D m itrow .. .  B o rn w esk .. .  a cato pośa ło-  
w a ł C arewicza Murtoxaleia, a wo k rea zc ien i i  M ichayło,  
K aybuliua ayua A c b k ib rk o w a ,  Z w cniliorodom , po tomu fc  
kak b y ł  za carem S y m cou c in  Kaaauakiin, i ayn moy Iwan  
d er z il  aa nim Z w en ih orod .. .  Da aynu źe m oic inn  lwami 
daiu P ie te ch o n ie . . .  W o ło h d n . . .  I atiuh...  W e l ik u lu  P e r m . ,  
ł l a l i c s . . .  W el; K niaźm tw o N iźe h o r o d s k o ie . . . Małachnn.. .  
Wa«il: Murom... M o szczem .. .  S zack oy  horod i Kniazi Mor-  
dow«kic ■ ich w olcainaiiu .. .  K urm yaa.. .  A ł .d o r . . .  Arimnaa.. .  
Slaroduh lii ip o ło w sk oy . . .  R ie ło c z e r o . . .  tret W orotyuska.. .  
I loro d cń . . .  Mikiilin...  U i^ l ik u iu  aomliu >a Wj.itukimi Kuin- 
aiaini. . .  Newhorod S iew ierak oy , P utyw l,  IIylah# Mhlin, D rtt-  
Aeic, Poczep , Karaczew...  Iloatow...  Wol; K m aźo itw o  Mow- 
Imrodskoio ao waiemi pi.iliu p iatinain i. . .  Iwan horod...  Jn- 
in o . . .  K o p orie . . .  O ricsZ tk . . .  ł .a d o h u . . .  W yaokoy horodok.. .  
D om au.. .  K urcak.. .  Porcbow... Koazkin.-. Star: lluau .. .  da 
boi ody ,  cz lo  ieźini p oa U w ił  a IJo/.ieiu wolciu na Litowskom
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rubefcic: Woli*, Z aw ołoęz ie ,  S e b e ł ,  Popowica na N e w l ie . . .  
Cliołm..* -Łuki wtdiktia .. .  A cw l . . .  Oatrow...  T o r o p e c . . .  l i ż e 
my u Pualuiu... K o r d u . . .  i u t o p i l i  • * Dikoiu Ł o p iu . . .  Z tw o*  
ło ck u iu  t e  tuli u .. .  Karbopol. . .  Wahu, Kok*zenhu, Wel: I*<». 
liosl ,  C hołm ob ory . . .  Paków... W orouoc*, D u b k o w , W y b o 
rcę.:. W ołod im er ,  O i lr o * !  Kracnoy, W yuzchorodok , K o .  
liyliy  Jiorod, HorodiM/.cze, I/. bo isk ,  Opoczku, l ld o w . . .  Car
stwo K tttu a k o ie  * Artkoiu atorouoiu, i ■ P o b tre lu o iu ,  i •  
Luhowoiu .. .  i « C iu w n-*tiu ,  i * C/.creiniaoiu, i a T arcbany,  
i s IJat»akirdoiu, i a W otiaki. . .  SwiaJsk.. .  Czcboksarskoy ho-  
roJ . . .  Carstwo Aatracbaiukoie .. .  * * ‘c Idwonakie h erod y . . .  
(u  ceto ieśmi poża łow ał hołdu w n ik t  awoieho, Korolia A r-  
cymnhnuaa, w awoiey w otcein ie ,  w Lifliauakoy tc in l ie . . .  i 
to «y ii moy Iwan ca tw oim  hołd  o u inkom derzit po na-  
s/,cy ża łow au n oy  l ir a m o l ie . . .  n celo icśmi dał Koroliu Ar - 
cyiiiahnuau w zaicm 1 5 ,5 0 0  rublew w Moakowakoie cci-  
t ł o ,  i w liccli druhach A'. A rc y m a h ; t a ł o ł i ł  u m rnia  w  
Liw onskoy eemJi® liorody W ołodim rrco , Smilten i proce,  
i ayn m oy na Korolie Arc: tir d t i ih i  iii ca drńhi liorody  
womnet a tb tc ) . . .  horod P o łock i . . .  S o k o ł . . .  Kopio .. .  O s e r i -  
t t e t o . . .  Uawiat... A c tto  o lcc  m o y , Kniaź \N e lik iy  Waailey  
Jw; wscia Itohii napina! w awoiay dimacwiioy liramolie (k tó 
ra do lian nie dontla) bratu m eiem u ( zm arłem u ) Kniaź  
Juriu, liorod Uhlicz.. .  i * C h ołop icm , ce lo  torb na M oło-  
h ie , da J ł ieżeckoy .. .  da K nługu .. .  Jarosławce m ałp y . . .  Kre-  
ineneak .. .  M ed yn .. .  M rtr.ctem k...  Opakow na 1 hric..« i ax 
t iem  łi łs lioałowliaiu ty n a  sw o ith o  Iwana...  i p o b ia t a  a »o -  
i r h o ,  K n ia i  Jnriewu p n k a /u  poża łow ał ieho Knialiiuiu  
l i l iam i, d a ł ' i e y  do ieia / i  wota K te m e n csk . . .  d* liorod U- 
atiufcnu Jclczuuiu ,, ,  i eyn moy Iwan doreil to ca n c iu . . .  
])a celo b y ł  ietini b ła h oa łow ił  brata awoieho, K. Juria aw cich  
ie lio u d ie ła ,  horodom llrian .k im, i ne t iem  błaho.słow liaiu  
ayna Ie  awoiclio Iwana...  A c/.to jc^mi po otca sn o iebo du-  
necwnoy liramolie i po brata awoielio Kniaź Juriewu p r i-  
k a /u  d a ł  ir.śnii Jenie ieho Uljanie wotceinu w prok, «r ło  
chorobrowo, da krnanoic a d erew niau ii  i po naasey £ało- 
wannoy hramotio wolna ona lic otdal po d m n e  i prodat 
i prom icnit. . .  Da aynaS awoieho Iwana błalioałowlis iu  h o .  
rody i wołosti,  t / t o  hyli diadi m o i e h o , Andreia Iw anow i.

i cyna iclio, K. W ołodim cra Audraiewicsa: \Yvs/.elio- 
rod om .. .  S lariceiu .. .  A lekaiuyni . . .  W crcie iu . . .  A ceto b \  ł  
d a ł  ieźmi Knia/iti W ołoJ im eru  Audi-; w m ień  a horody i 
wołoati; i K. Wołodimcr predo muoia prealupił, i tir ho- 
lo i ly  i wołoeti gynu moieinu Iw tu u . A K um / Wołodim®- 
rowti syna ,  Kniazia Wanilia* • dooaori, po*motria p° na»to- 
iaa /ceem u Wiomeni, U k  budrt prihoftc (lak i nadielil) .

A syna NWoirho l-« . I «> • O bl a ho cło WI i ni u ki esł aołotoy S 
nioize/itii Iwauowakiey llriaauowa... Daiu iemu horod b u a -
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da!:... S tu la . . .  Kostromu... (Meto... L in b im , I luy ,  Sudiałnwf, 
frerechtu i u solmi...  Jaroaławd... (a K niaiatam  Juroaławskim, 
ł ioiaram i d .cteui lioaarskiiu Jaiuaławcniii ot ayna moielio  
n c otiecłiati. . .  a kto o t ied ie t ,  i te in lia  ich aynu m oiem u,  
a •>!ii/ at n uelio, i on u nieb w zamli na wstupuicUia). . .  
Da synu fc  inoiemu Fedoru dniu horod Koaelak...  Serpeyiilt. 
da M ceneak.. .  W ołok ł .a m a k iy . . .  da l e ł a  Moakowakiia, K r y -  
Icckoia...  S orocriao  (i t. d. i t. d ) . . .  A c*to ieśmi duł ny- 
nu moiemu Fedoru K.izny swoieia i to |>iaauo w kazetinom  
spiskie . A łioh m nie daat a y n a *  le n o iu  moioiu Alinoin, i 
a* irłio h ła h o sI im liaiu horod Oblicz i Uatulfisia t h o ło p iy  
h orod .. .  Jaroaławu... W ore iu . . , ,  A lioli daal innie a łe u o iu  
awoiaiu a Aniioiu d o e s e r ,  i .1 >. błahoałowliaiu ie ie ,  daiu iey
horod Z ubcow ,. . .  O p o k i ,  C h lc t i tń , lloehacaewr  I)u h ła -
huałon li.>iu łe n u  a woju , daiu iry horod lloatow a w o łostm i. . .  
a pod Moakwoiu aało A lcazn iu , l lo ł l in o  (itd i td ) . . .  A czto  
leśmi dał /rn ia  i d irtem  swoim kazny aw oiey .i  to piaano w Ka- 
aennoin sp isk ie .  k c a lo o le c  nas* p o la ło w a ł  K. Fed : M*łi«
aławakaho , i cato aa pridat aynu labo , K. Jwiiiiu... . i czto  
ieśmi po ia ło H a ł  K . Mlcbayła KniaA Waailewa aynu I.wowi-  
caa llli iiakabo w o t c a y n o iu . . . .  i cało ieśmi p o la ło w a ł  Iloma- 
Donu lanii Juriewicaa i ieie ayna ISikilu wołoaluii i a c ły . . . .  
i w lie wotcziuy ayn moy Jwan i ayn inoy Fodop ne wslupa-  
iulaia A c*to ieśmi p o la ło w a ł  K. Micłmyła KlliflA J w il io w i  
ayna YY01 oty mknho ataroiu ieho wotcsytioiu , boi udom Odo-  
jew y m  , da boiudom Nowoailiu , da horodoin na Czerni , iu* 
tu wntcsyuu w / ia ł  na aobiu , a kniaziu Michayłu duł ieśmi 
w to micalo łiorod S ta rod o b  l l iapułuwakoy , da w ołoati . . . .  a 
wiedeiet  tu wotczinu K. M ichayło  po (nienowym hramotain...  
A horod O s e i ia scze  i § Uawiatoin aynu m oiem u F e d o r a ,  no 
waiein po tomu , kak piaauo w aey m oiey  duazewuoy hranio.  
t ic  aynu moiemu Jwnnu; a  U d tr ł  t y n a  m o ith o  I>'eodora 
lentu Ł (Janowi) A  W  eh kon tu  H o t u d  a n t  t*’U A  c z to  ntśm i u -  
c t t n i ł  O t> ry* tn inu  , t to n a  w oli* d i i  te y  m oich  ,  k u k  im p r y *  
b y /n ie i t  ,  tu k  i c zy  m a t  ,  u  o b ra zec  im  u c t in e n  hn to iv .

A n y n ie  prykazyw aiu  awoiu duazu i * \n a  awoicho ł e -  
dora otcu awoiemu , bohoutolcu Antonia Mrlropolilu waeia 
l loaayi da teb ie  aynu awoiemu Iwaiiu. A ty , ayn moy  
F e d o r ,  a w o ith o  brata atariryazabo ałuazay wo wsiani i dar
l i  ieho w m oie  miaato , i hoaudaratwa pod nim ne pody-  
skiway; a uczuci/,  podysk iw at illi a k iem  m bud aayłutiaia 
na ieho l i c h o ,  tayuo 1 1 i iawuo... ino po Kwanhclskoinu ało* 
••rai: u tz e z e  K to ne c z t t i  o tcu  i i i  M u te r ,  srncrttu  d a  u m -  
r e t .  A kto tiu moiu d u s z a  w nom hrainetu poruszit, tomu audit 
Itoh, 1 nc budet n a n e in  moie b łahoałowcnic.
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cv T o m i c  I X .  z a w a r ł )  c i i .

ka r:
R OZDZIAŁ I. Zmiana w Janie. Polwera na A«1 

azowa i Sylwestra. Sąd. I,' w i. zionie Sylw estra .  
Śm ierć  A duszo wa. Początek z lc - o .  Nowi 1 1 „ .  
b i e l i c y .  P i e rw s ze  kar y ś m i e r c i .  W o \u a  InC^u. 
cka. W spaniałomyślność llcll i.  Z dobycie  \ \ )C. 
Iitnia. M o w a  króla K azańskiego. I padek Z a k o 
nu. U k ład y  z Szw ecyą ,  W oyna /. Litwa. p„!  
wtórne m n lfcń slw o  Jana. Z dobycie  PoTocka/ I ro
d z en ie  Carowicza Bazylego . Ti yum!* Jana. Śm ierć  
Carowicza. S p r a w y  K rym sk ie .  Zami.ir Sułtana .  
Zdarzenia w Inflantach. l lo*rvtn  z Sxw ccyą .
Z ły  charakter Jony Jana. Śm ierć  \ .  Jerzego .  
F o s tr z y fy n y  sy n o w cy  Jana, i matki \ .  W ło d z i
mierza A ndrzeiow icso . Śm ierć Makarego. D z ie 
ło  ty c ia  Świętych i Xtęgi S trpe iu iry .  Z ałożen i#  
Drukarni.  W yduma łi .li li i w Oitruua. \ r c y -  
bizkupatwo P o łock ie .  B ia ła  mitra Yloii.»,.olity. 
Atanazy pośw iecony n a  g o d n o ś ć  M e t r o p o lit y .

h o z d / . i u .  1 1 . i k ł . d y  i » « . ,
ituMyim .1. L itw y. Z J r . d .  X .  A u J r . . . . K u r b .  
■kiego. Je^o korreapondoncya z Carem. N a
pady L itwy i Krymian. Poselstwo W. Mistrza  
N iem iec k ieg o .  Taic inny wyiazd Jana. Lut Ca.  
ra do M etropolity i do ludu. Prze*Ir*, h w Mo
skw ie . Urządzenie opryczuiny. Druga epoka  
kar. Słobodz A le \androw >ka . .Mnicbowzkio >.y- 
c ie  Jana. Zagraniczni Ulubieńcy Jana. W »p*.  
ninłomyślność Metropolity Filipa. Ti zeci* e p o .  
ka morderstw. M orowe powietrze. C zyny  w o \ -  
akowe i uk ład y . Bada ziem ska. IL ./ey in  z L i
twą, Sprawy Szwedzkie. WaJuy zamiar Sułta
na. Nivsy.* zyścic lu rk ów . Slo«unki z P orjyą. 
Podatek Sybirsk i.  H a n d e l .  Pttkel.two \ng ie lak ie .  
Zamiar Jnn* ucieczki do Anglii . Zbrodniarz Ho- 
mcliuaz. . . . . .  . . .  4 7
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ROZDZIAŁ III. Śm ierć  carnwey. Czwarta,* nnya- 
kiopuicyaza  epoka morderstw. Spustoszenie  No- 
w o grodu. O calenie  Pakowa. Kary w Moskwie.  
L l.i /ny  cara. G ło d  i morowe pow ietrze. Sto-  
aunki * Litwą. Królestwo Intlanckie. Łaska ca- 
ra dla Magnusa. Poselstwo do Konstantynopola.  
Napady liana. S p a len ie  Moskwy. N owe m a ł-  
fteństwo Jana. Piąta epoka morderstw. Śmierć  
carow ey . P odról Jana d«» Nowogrodu. Sprawy  
Szw ed zk ie .  Czwarta zaślubienie  Jana. P r z y m ie 
rze Z Elżbietą. U k ła d y  z Danią i Litwą. Pobyt  
Jana w N owogrodzie .  Napady Hann. Zuakom i-  
ta wygrana X. \N oroly ńakiego. List do Króla
S z w e d z k i e g o ........................................................................... ....

I I O Z l)Z I \L  IV. Z niszczenie O p ryczn in y .  G odunów .  
Spra w y  K rym sk ie .  Stosunki z Litwą. Woyna  
»s Estonii.  Ilu ii t w prowincyi K u/ańsk iey . O c e 
n ien ie  Magnusa. Itozeym  z Saw eeyą .  R zeczy  
Polskie. Przym ierze  z Anstryą. Matury ubrany  
K rólem . W oyna Inflancka. Zdrada Magnusa. List 
do Kurbskiego. Szósta epoka morderstw. S p o 
ry bojarskie. P rzyk ład  wierności. Piąto i s zó 
ste poślubienie  Jana...................................................................187

KO Zd ZI \ L  V. U k ła d y  z \u « try ą .  T rak tat  z Da- 
nią. Spraw y K rym sk ie .  U k ład y  i woyna s Ma
to rym . C udow ne d z ie łu  pttankarsy m oskiew skich .  
Z d o b y c ie  Połocka , So k o ła .  List Kurbskiego.  
Subor W Moskwie. Poselstwo do Ceaaraa i Pa- 
pieża. Zawoiowanie wielkich L u k .  Nir-srzęiSria  
Hossyi. S iódm e poślubienie  Jana. N ie s ły ch a n e  
ii pod Ir nie się. L.**t do Hatoregu : odpow iedź J e 
go. Poselstwo Papieża. S ła w n e  ob lężen ie  Pako.
wa. Szw ed z i  zdobywają Narwę. U k ład y  o po-
l»oy Zawarcie r o z c y m u .  S yn ob óystw e. Myśl  
Jana opuścić świat. Lekarz Si i agatiów, R o z m o 
wa Jana z posłem  R zy m sk im ..................................   , 2 1 9

ROZDZIAŁ VI. P ierwsze wiadomości o S y b e r y i .  W ia
domość o państwie ralarskiem w S y b e r y i .  N ay-  
daw nieysza podróż Rossyan do Cliin. Zuakom i-  
f i  kupry Slrogonow ie . N iew ierność cara Kik-su- 
"ia Rozboie Kozaków. Jermak. VVyp|-ewa do
S y b iru .  G niew  Jana. C z y n y  JrAnaka. b itw y .  '
Noi na rada K o z ik ó w . Bitwa stanowcza. Z do
bycie  fsk em  czyli  miasta S yb iru .  Srogość Jer-  
uiaka. W zięcie  w n iew olę  K rólowie/*  M ametka-  
ła .  Dalsze t fw o io w an ia .  Po*. Istw» >l<> Moskwy. 
Radość w Moskwie. Y>o) ku posłane do S y b e .
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r, \ y i .  N ow e znwoiowania. łfcołd Carski.  ̂ Chore-  
by i g łód  w S y b e ry i .  N ieoftro inoió  Kozaków.  

^  Oblę&enio Iskent. Ostatnie ł i w o i o w m i i  Jc-ima- 
{• kn. Zguba Jermaka. Portret Bohatera S y l i i iu ,

K ozacy opusscaaią S y b e r y ę ........................................  •
HOZDZlAfc \ ' | | .  Woyna i rozeym  * Saw ecyą .  K*«- 

czy  l i tew sk ie .  Bunt Caeremisów , Stosunki * r o -  
Ineini Państw am i, a m ianowicie  a Anglią. Z e-  

• miar Jana, o len ien ia  się z Angielką. Opisanie  
n arzeeson ey .  Poselstwo do I .ondynn. P ose ł fcl- 

' ibiety. Choroba i śmierć Jona. Pr«vwiązanie  
Itossynn do Sam ow ładztw a. Porównanie Jana 
z innem i tnordercatni. k o rz y ść  l l i s lo r y i .  Mię-  
szaniua dobrego i z łeg o  w Janie. Jan twórca 
państwa i prawodawra. U raędy. D iacy ,  osoby  
urcędow e. Dworzanie rady. D w orzanie  wyf,»i i 
m łodsi.  Xią*yta S ł u d / y .  Stolnicy. U rządzenia  
w o y s k o w c .  Prawa. Cena Bubla.' Pam iętny ob rzęd  
c erk ie w n y .  Zbudowanie miast. Stan M oskwy. Han
del.  Przepych i zbytek .  Sława Jana..........................
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D o s t r z e ż o n e  O m y ł k i .

W  T o m i e I X .
1

. s  *

H a r t a Ifitr tz .  ftrułoHumo c iy t a y .
puwroclti5 powróaió

ir, 1 w«zu«tko wo/.y siku
17 20 • łupinowe •topniowa
32 3 •kody •zkuily
33 23 w  udowia Wodo* lo

24 u JoHauiach w Jnflaiitnclt
44 12 i woe«r*nyvh i o mim-/.c sny cli
65 5 , duchu ilnciia
f . r »

9f i
Anaiazego Atunn/.rgo

74 cnotliwy onolliwoy /
«s 14 u lu b io n y ,  lak lak u lub iony  ,
05 1 3 daiewity in d/iawiazyin
_ 29 ulubieńców monart/ .yrh ulubię  itcóm mui:
9T, 1 7 Jitluncn Jluimoii

124 Cl Nor da Noiił.niipta
1 3 4 19 byli. bili
J;,2 1« wadzy wład/.y
1 5 j • 32 ■ • i n l^k iy r  — wi«lk<)
2 5 5 4 c h l a ł chciał
26S 2 1 Niemnów Niemców

W  i lop U kacll  n a  b o k u  ł t r o n i c  na n i u m v . y  

n o  i  w o y n a  Ju f la n c k n , c/ .v lny w o y u a  Jn l lancka  , 
nn«tr*ei*uie F r u z y n y  , n y t a y  : pu«trzv Jeuie F ru

■ > 7 '■

na atronicy ĄĄ . 
m / . y  i i y  ; -  n a  Mroni-t r / e t i t r  i i . . / i t i y ,  t z y l a y  p«  >» U  /  W  m i l e  i l o / y n y ;  -  i i r  U I D I I I

ko rr r tp o u cy  j  k -o  z  Jam  i i i . czy taj  . koiieftpninloucya iego
■ in.

53
Z  J *11*111.

Inna omyłki tu niepoprawlone, łatkawy czytelnik naiu »pro-
« * / > • » » /  n e t *  a
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